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M Ę Ż C Z Y Z N A  i K O B IE T A
Porównanie cia ła  męsKiego i Kobiecego za pomocą rozKła- 

dalnych modeli anatomicznych.
0 X 3

O B J A Ś N I E N I A .

R zadko się zd arza  spotkać dwa osobniki harm onijnie dobrane 
pod względem  siły, w zrostu i piękności budowy. P rzew ażnie w idu je
m y m ężczyznę wysokiego i chudego, obok kobiety nizkiej i tłu ste j, lub 
m ężczyznę m iernego w zrostu  obok kobiety postaw nej i kszta łtnej —  
dwie formy niedobrane, dalekie od typu ideału  ludzkiego. Nie należy  
jednak  mniemać, że różnice takie są konieczne i niezbędne. Nie! Te 
usterk i w  rozw oju i kształcie ciała m ożna i powinno się zw alczać 
p rzez należy te  zapoznanie się z anatom ją, t. j. z budow ą ciała ludz
kiego, przez zastosow anie racjonalnego  odżyw iania organizm u, przez 
zastosow anie odpowiedniej gim nastyki, ruchu, przez odpowiednie 
kształcenie  woli i um ysłu i t. d, W skazów ki ku usunięciu tych  w ad, 
tych braków  w rozw oju  c ia ła  i zbliżeniu się do typu  ideału  ludzkiego, 
zn a jd ą  czytelnicy w odpowiednich rozdziałach  naszej książki „K obie
ta  L ekarką Dom ową“ .

W  dołączonym  atlasie  zn a jd ą  czytelnicy dokładne i niezbędne 
wskazówki o budowie i uk ładzie c ia ła  ludzkiego, czyli osiągną w iado
mości o anatom ji.

Ten rozk lad aln y  atlas, dołączony do naszej książki „K obieta 
L ekarką D om ową“ , w ykonany przez u talentow anego artystę , k tó ry  
p rzez usilną p racę w instytucie anatom icznym  zdo ła ł stw orzyć dzieło 
kom pletne, m a n a  celu zapom ocą rozkładalnych  m odeli zaznajom ić 
czytelników  z tajem nicą budow y człowieka, zapoznać ich i nauczyć 
o uk ładzie  i w zajem nym  stosunku n arządów  zew nętrznych i w ew nętrz
nych i u łatw ić w stęp do badań  c ia ła  m ężczyzny i kobiety.
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N iechaj w idok te j idealnej co do formy p ary  m odeli pcbudzi 
czytelników  do chęci osiągnięcia tych pięknych kształtów , przez n au 
czenie się anatom ji ozłowieka.

P rzy jrzy jm y  się dokładnie różnicom  zew nętrznym  naszych mo
deli. Od pierw szego rz u tu  okiem m ożna zauw ażyć piękność i kszta łt- 
ność kobiety, a  zw inność i siłę u  m ężczyzny. Od czegóż to  zależy? Czyż 
m ężczyzna i kobieta nie m ają  tych sam ych grup m ięśni i tych sam ych 
członków ? Tak, m ają  identyczne, lecz proporcje  ich i w ielkości są 
różne. Tłuszcz, zgrom adzony pod  skórą i w śród  mięśni, n ad a je  kobie
cie okrągłość jej kształtów , jest więc on więcej rozw inięty u kobiety, 
aniżeli u m ężczyzny. W idzim y następn ie u  kobiety: tułów  dłuższy, no
gi krótsze, m iednicę szerszą, p ierś dobrze rozw iniętą, natom iast u m ęż
czyzny: nogi dłuższe, mięśnie o w iele więcej rozw inięte, k la tk ę  p ier
siową szerszą, a  m iednicę węższą. O boje m ają  budow ę dostosow aną 
do po trzeb  ich płci.

Na tab licy  pierw szej zaznaczone jest rów nież położenie w ażn iej
szych organów ludzkich, u k ład  krw ionośny i krwiobieg (linje czerwone 
i niebieskie), u k ład  nerw ow y (linje żółte) i kończyn dolnych.

Z u k ład u  krw ionośnego i krwiobiegu w idzim y grube naczynia 
krwionośne, tętnice i ży ły  w ychodzące z serca i do niego w padające. 
Tętnice rozgałęzia jąc się coraz bardziej, tw orzą w końcu cieniutkie 
naczynia w łosow ate, z krw i k tórych  dosta ją  się do tkanek  substancje 
potrzebne organizmowi, poczym  przez cały  system  rozgałęzienia żył, 
w chłaniających p roduk ty  rozkładow e organizm u, o tw iera ją  się znowu 
do serca.

Z ao rty  n a  w ysokości jej łuku, rozchodzą się tę tn ice  szy jne i r a 
mieniowe, dostarczające krw i głowie i kończynom  górnym, k tó ra  ztam - 
tąd  przez żyłę głów ną górną znów w pada do serca.

T ablica druga p rzedstaw ia  nam  kościec (szkielet), stanow iący 
podstaw ę i ochronę ciała. D zielim y go na  kości głowy, tu łow ia i koń
czyn górnych i dolnych.

G łow a sk łada się z połączenia 22 kości, o taczających  większe 
i m niejsze jam y w  których  spoczyw a mózg, n a rząd y  zm ysłów i począ
tek przew odu pokarmowego. Kości głowy dzielim y na kości czaszki 
i tw arzy.

Kościec tułow ia sk ład a  się z czterech części, ruchom o z sobą z łą 
czonych: z barku, ram ienia, p rzedram ienia i ręki.

K ończyny dolne sk ład a ją  się rów nież z czterech części: z m ied
nicy, uda, goleni i stopy.

T ablica trzecia p rzedstaw ia  nam  na k lap ie o tw arty  tułów  lu d z
ki, w idziany z p rzodu  i z tyłu, a pod k lapą: a) tenże, po usunięciu
wielu narządów  w ew nętrznych i b) serce człow ieka w przekroju .



P ow ietrze w dychane nosem  i ustam i przez k rta ń  i tchawicę, ro z
gałęz ia jącą  się w  oskrzela, przenika do płuc, w chłaniających tlen  
i tu taj k rew  zuży ta o d d aje  swój kw as węglany, k tó ry  następnie w y
dychany jes t p rzez nos i usta. P łuca  w ypełn ia ją  ca łą  k latkę jam y p ier
siowej i o bejm ują  serce. Poniżej serca i p łuc m am y przeponę, k tó ra  
oddziela jam ę piersiow ą od jam y brzusznej. Z praw ej strony  pod 
przeponą jest położona w ątroba. Żołądek za jm uje środkow ą część 
jam y brzusznej i jest częściowo po k ry ty  w ątrobą. Po  lewej stron ie za 
żołądkiem  leży śledziona. P rzed  tem i trzem a narządam i rozciąga się 
gruba kiszka, k tó ra  się zaczyna w praw ej dolnej części jam y brzusznej 
tak zw aną kątn ieą  (ślepa kiszka), z tąd  idzie do góry po praw ej stronie 
jam y brzusznej (kątnica w stępu jąca), następnie zm ienia k ierunek 
i idzie w  poprzek jam y brzusznej p rzed  w ątrobą, żołądkiem  i śledzio
ną (kątnica poprzeczna), a w dalszym  ciągu opuszcza się na  dół po 
lewej stronie jam y brzusznej (kątnica zstępu jąca) i kończy się w ś ro d 
ku jam y brzusznej tak  zw aną odbytnicą. K ątn ica z jej w yrostkiem  ro 
baczkowym  jest godną bliższego zaznajom ienia się, gdyż tu ta j bardzo 
często uskutecznia się operacja  wycięcia w yrostka  robaczkowego przy 
tak zw anych zapaleniach kiszki ślepej.

Pozostała  część jam y brzusznej jest w ypełnioną przez jelita . Po 
za niem i w idzim y tętn ice i żyły, k tó re idą od serca  do niżej położonych 
części c ia ła  w celu odżyw iania jam y brzusznej i dolnych kończyn 
(nóg). Po bakach jam y brzusznej leżą dwie nerk i z moczowodami, 
w padaj ącem i do pęcherza  moczowego. Żyły i tę tn ice nerkow e są w y
raźnie w idziane. Tętnice i żyły nerek są dobrze zabezpieczone, gdyż 
leżą głęboko w  jam ie brzusznej i od  ty łu  są zabezpieczone grubą w a r
stw ą m ięśni i kręgosłupem .

Głównym  n arządem  całego u k ładu  krwionośnego jest serce, 
k tó re  jest pustym , stożkowatym , m ięsistym  narządem , o grubych ścia
nach, którego w ierzchołek  jest zw rócony ku dołowi. Otoczone jest b ło 
ną surow iczą (osierdzie, w orek sercowy) i leży w k la tce  piersiow ej, 
po lewej stronie, pom iędzy obu płucam i. Za pom ocą podłużnej p rze
grody podzielone jes t na p raw ą i lew ą połowę, z których każda dzieli 
się n a  kom órkę i przedsionek. P rzedsionek łączy się z kom órką za 
pośrednictw em  otworu, zam ykającego się rodzajem  zastaw ki, kom ór
ki zaś nie łączą się z sobą. Ściany kom órek są znacznie mięsistsze, niż 
ściany przedsionków, a kom órka lewa m a ściany znacznie grubsze, niż 
praw a. Z lewej kom órki wychodzi najw iększa tę tn ica  c ia ła  ao rta  i w 
kształc ie  łuku przebiega z przodu ku górze n a  prawo, a po tym  na lewo 
i k u  dołowi, dostarczając p rzez  swe rozgałęzienia krw i w szystkim  n a
rządom  z w yjątk iem  płuc, k tó re m ają  w łasne tętnice, w ychodzące 
z praw ej kom órki, Do lewego przedsionka o tw iera ją  się cz tery  ży ły
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płucne, po dwie od każdego płuca, a  do praw ego przedsionka —  żyła 
głów na górna i dolna, jakoież ży ła  sercowa.

C ały u k ład  nerw ow y sk łada  się z trzech części: 1) z ośrodków 
nerwowych, t. j. mózgu i rdzen ia  kręgowego, 2) z powierzchownych 
nerw ów  mózgowych i rdzeniow ych i 3) z nerw u sym patycznego.

T ablica czw arta  pokazuje nam  tu łów  kobiety brzem iennej w 
p rzek ro ju  bocznym  z dojrzałym  w nim  płodem  w  chwili pierw szego 
okresu porodowego. K anał szyji m acicznej o tw iera się podczas bólów, 
a pęcherz płodow y w ciska się weń. G łów ka dziecka zupełnie już z s tą 
p iła  do m ałej m iednicy. N a stronie przedniej m ałej k lapy  widzim y po
łożenie główkowe płodu p rzed  pęknięciem  pęcherza płodowego, od ty 
łu  zaś po usunięciu pęcherza płodowego.

P rzed n ia  s tro n a  dużej k lapy  p rzedstaw ia  tą ż  jam ę m aciczną po 
opuszczeniu jej przez płód. T ylna strona p rzedstaw ia  nam  przekró j 
tułow ia kobiecego w późniejszym  okresie brzem ienności.

Pod  klapam i przedstaw iony jest przekró j tułow ia położnicy pod
czas periodu popołowego, w  chwili u jścia  łożyska.

T ablica p ią ta  u  góry p rzedstaw ia  przekró j m iednicy męskiej od 
p rzodu  do ty łu . Kość łonowa i pęcherz moczowy są podobnie położone 
jak  u kobiety, lecz już kanał moczowy w ykazuje w ielkie różnice, prze- 
dew szystkiem  co do długości, następnie co do o taczających  go n a rzą 
dów. U dołu po za prąciem  w idać m osznę z jądram i i przew odam i na- 
siennemi, pod pęcherzem  jest położony gruczoł krokowy, a  za nim  
w dolnej części pęcherzyki nasienne. K u tyłowi leży odbytnica, k tó ra  
jest od pęcherza oddzieloną grubszą przeponą.

J a k  w idać jam a brzuszna m ęska m a ty lko dwa wyloty. K anał 
moczowy jest dłuższy u m ężczyzny. W  prąciu  zauw ażyć m ożna w iększe 
skupienie mięśni i żył, M oszna o tw arta  zaw iera jąd ro  z ży łam i krw io
nośnemu i przew odam i nasiennem i.

N arządy  płciow e mężczyzny, w  przeciw ieństw ie do jam y brzusz
nej kobiecej, są nazew nątrz. Pęcherz moczowy w raz z kanałem  m oczo
wym  jest obiicie otoczony żyłam i krw ioncśnem i i za jm uje przednią 
część jam y brzusznej.

N arządy  płciowe kobiece są w w iększej części um ieszczone w śród 
jam y brzusznej. Do części płciowych zew nętrznych należą: w argi sro- 
m ne —  w ielkie i małe, łech taczka i o tw ór pochwowy. Sam a zaś pochwa, 
m acica, jajow ody, ja jn ik i i ich więzy uk ry te  są w  jam ie m iednicy.

A by lepiej zapoznać się z tym  działem , radzim y przeczytać od 
pow iednie rozdzia ły  naszej książki: „N arządy  moczowe“ i „N arzą
dy płciow e".



OBJAŚNIENIE CYFR DO TABLIC I — V.

1. Serce.
2. W ątro b a ,
3. P ęch erzy k  żółciowy.
4. Żołądek.
5. T ętn ica  głów na (aorta).
6. Żyła głów na dolna ,
7. Żyła głów na górna,
8. T ę tn ice  ram ieniow e.
9. Żyły ram ieniow e,

10. T ę tn ica  szyjna.
11. G ruczoły  ram ieniow e,
12. G ruczoły  szyjne,
13. N erw y ram ieniow e,
14. Pow ierzchow ne n erw y  u- 

dowe,
15. G rzeb ień  kości biodrow ej.
16. Szyjka kości udowej.
17. K rę ta rz  w ielki kości u- 

dowej.
18. U dziec.
19. Piszczel.
20. K ość łyd k o w a (strzał

kowa).
21. T ętn ica  udowa.
22. Żyły udow e.
23. S taw  kolanow y (rzepka),
24. Kość skokow a.
25. M acica.
26. G ruczoły  pachw inow e.
27. K ątn ica (ślepa kiszka).
28. W y ro stek  robaczkow y 

kątn icy ,
29. O bojczyk,
30. K ość czołow a.
31. K ość skroniow a,
32. O czodół kostny,
33. S zczęka górna z uzębie

niem.
34. S zczęka dolna (żuchwa) z 

uzębieniem .
35. K ostna jam a nosow a.

36. K ość jarzm ow a (licowa),
37. Kość potylicow a,
38. K ości ciem ieniow e,
39. W y ro stek  su tkow y  kości 

skroniow ej
40. K rąg szyjowy,
41. Kość m ostkow a (piersio

wa),
42. C hrząstka  żebrow a.
43. K ości żeber,
44. W y ro stek  m ieczykow aty  

m ostka.
45. Ł o p a tk a  z w yrostk iem  

kruczym  (kotew ką).
46. G łów ka kości ram ienio

wej.
47. Kość ram ieniow a.
48. W y ro stek  b loczkow y koś

ci ram ieniow ej (staw  łok 
ciowy).

49. Kość łokciow a (łokieć).
50. Kość prom ieniow a (spry- 

chowa),
51. P rzegub ręk i,
52. Kości nap ięstka .
53. K ości ś ró d ręcza  (dłonio

we).
54. Członki palcow e ręki.
55. D ziesiąte | żeb ra  rzekom e,
56. D w unaste I czyli fałszyw e.
57. P ierw szy k rąg  lędźw iow y.
58. W klęsła , łopatow a część 

kości biodrowe).
59. Kość krzyżow a,
60. Spojenie łonow e,
61. Kość kulszow a (siedzenio

wa).
62. Kość łonow a.
63. G łów ka kości udowej.
64. Kość udow a,
65. K łykieć zew nętrzny  kości 

udowej.



66. K łykieć w ew nętrzny  ko  103. Płuco.
ści udowej. 104. G ruczoł tarczow y.

67. K o stk a  zew n ętrzn a  (wy 105. Je lita  (kiszki cienkie).
ro s tek  strzałki). 106. K ątn ica  w stępująca.

68. W y ro stek  w ew n ętrzn y  p i 107. K ątn ica  poprzeczna.
szczeli (kostka). 108. K ątn ica  zstępująca.

69. Kości stępu. 109. Z ew nętrzne .nerw y głowy
70. K ości śródnoża (stopowe). 110. O skrzele,
71. Kość p iętow a (ostrogowa). 111. P łuca  w  przek ro ju  z n a 
72. Członki palcow e stopy. czyniam i krw ionośnem u
73. Ł opatka . tę tn ice  (czerwone), żyły
74. Kość ogonowa. (niebieskie) i oskrzele
75. N erw  isziasowy. (białe).
76. K rąg piersiow y. 112. Żyły szyjowe.
77. K rąg szyjowy. 113. Mózg.
78. K rąg lędźw iow y. 114. O ko i m ięśnie oczne.
79. T ętn ice  podudzia. 115. M uszla uszna.
80. T ętn ice  skroniow e. 116. U cho w ew nętrzne  z śli
81. Żyły skroniow e. m akiem , m łoteczkiem  i
82. P rze łyk . błędnik iem  (labiryntem ).
83. Żebra. 117. N erw y m ózgowe.
84. P rzepona. 118. Podniebienie.
85. Śledziona. 119. Język .
86. N erka. 120. W arkoczyk  (języczek).
87. N erk a  w  przekro ju . 121. P raw y  górny
88. M oczowód. 122. P raw y  środkow y

p ła ty
płucne.

89, O dbytnica, 123. P raw y  dolny
90. Jajow ód, 124. Lew y górny
91. Jajnik . 125. Lew y dolny
92. P ęcherz  moczowy. 126. Żyły płucne.
93. M ięśnie brzuszne. 127. Splo t b rzuszny  nerw u
94. M iąższ sercow y. sym patycznego
95. P raw y  przedsionek  se rca 128. D w unastnica.
96. P raw a  kom órka sercow a. 129. O krężn ica  esowa.
97. Lew y p rzedsionek  serca. 130. W ierzchołek  płucny.
98. L ew a kom órka sercow a. 131. N erw y szyjowe.
99. P rzegroda sercow a. 132. Ściana m acicy.

100. T ętn ica  p łucna. 133. Jam a m aciczna.
100a. L ew a tę tn ica  płucna. 134. Łożysko w czasie w yda
100b. P raw a  tę tn ica  p łucna. lan ia  się.
101. K rtań . 135. P ępow ina leżąca  w  poch
102. Tchaw ica. wie,



136. Z ew nętrzny  w ylot m acicz 150. Odbyt.
ny. 151. G ruczoł krokow y.

137. O dbytnica, 152. M oszna (w oreczek jądro
138. Pochw a. wy).
139. Szyjka m aciczna. 153. Jąd ro  w jego pow łoce.
140. Łożysko. 154. N ajądrze.
141. G niazdo pępow inow e. 155. Nasieniow ód.
142. K iszki cienkie (jelita) i 156. P ow rózek  nasieniow y.

grube (kątnice). 157. P ęch erzy k  nasieniow y.
143. K ręgosłup. 158. Jam k ó w k a  prącia.
144. W ew n ętrzn y  w ylot m a 159. Jam k ó w k a m oczopustu.

ciczny. 160. Żołądź prącia.
145. M oczowód. 161. N apletek .
146. Płód. 162. P rzedsionek  pochw ow y.
147. P ęcherz  płodowy. 163. M ałe \

Duże / w a rg! srom ne.148. Pępow ina. 164.
149. Jam a  brzuszna. 165. Ł ech taczka.













Kobieta lekarką domową.
ęsâ Esasia Podręcznik lekarski
do pielęgnowania zdrowia i lecznictwa w rodzinie, 
z szczegdlnem uwzględnieniem chorób kobiecych 
i dziecięcych, położnictwa i pielęgnowania dzieci

przez

Dr. med. Rnnę fischer-Duckelmann,
praktyczną lekarkę tu Dreźnie.
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Przekładu dokonała za zezwoleniem Autorki

Teresa Jaroszewska z tospdłudzlałem Dr. R. Czarnowskiego.
4. (czwarte) poprawione wydanie.
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niniejszego dzieła jest podanie kobietom mndstroa 

praktycznych rad, prawideł życia i przestróg, służą

cych do utrzymania i przywrócenia cielesnego i du

chowego zdrowia —  na ich tak często cierniową drogę żywota, 

mniemaliśmy osięgnąć to najlepiej, unikając możliwie nużących 

rozpraw naukowych, niezrozumiałych lub odrażających rycin 

i objaśnień bardzo rzadkich objawów chorobliwych, które nie przy

noszą kobietom najmniejszych korzyści, a za to staraliśmy się sło

wem i rysunkiem dostosować do wymagań życia, tak niezwy

kle urozmaiconego. Oby nam się to udało!

Źe nie można było przytem zupełnie opuścić objaśnień 

i krótkich uzasadnień naukowych, okaże się zrozumiałem ka

żdemu, kto dostatecznie rozważy, źe podobne dzieło jak niniejsze 

ma także pouczać, a przytem zadosyćuczynić wymaganiom Czytel
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ników różnego stopnia wykształcenia. Dlatego we własnym inte

resie Czytelniczek naszych upraszamy takowe, aby niczego nie 

omijając, z szczególną uwagą przeczytały podstawowe roz

działy części pierwszej, a mianowicie wykład o odżywianiu. 

Wtenczas dopiero osiągnąć może swój cel nie tylko część druga 

dzieła, ale także i trzecia, która wprawdzie posiada najmniejsze 

rozmiary, lecz dla matek nieomal jest niezbędną.

nakładca nie szczędził kosztów, aby dzieło „Kobieta le
karką domową“ najobficiej wyposażyć, a wszelkim życzeniom 

i wskazówkom zadosyćuczynić.

Jeżeli przeciwnicy kierunku przez nas obranego możliwie 

zarzucą, że stosunkowo do innych podobnych dzieł w „Cekarce 

domowej“ nauczyliśmy zawiele „samopomocy“ , popierając tern rze

komo szkodliwą dążność naszych czasów, lub też, iż na rysun

kach naszych przedstawiamy zbytek nagości i stąd także nie

bezpiecznie działamy —  wtedy odpowiadamy: Czasy obecne

utorowały wyswobodzenie z pod wszechwładzy lekarza dawnej 

daty nad życiem i zdrowiem; lud rozpoczyna p o m a g a ć  so-
o

bi e sam, a każdy rozsądny lekarz, działający w interesie 

ludzkości, nie zaś wyłącznie dla swego stanu, powita radośnie 

dążność tę jako błogi postęp i poświęci mu wszelkie siły. 

Błędem jest mniemać także, iż takiem wspieraniem lekarz sam 

odcina gałęż, na której siedzi; zmienia się tylko z jednej strony 

rodzaj czynności jego, gdyż staje się coraz więcej o p i e k u 

nem z d r o w i a ,  zamiast —  jak dotąd —  wyłącznie ciągnąć zy

ski z niedoli swych chorych spółbliźnich; z drugiej strony jest 

naukowo i praktycznie wykształcony lekarz wśród dzisiejszych,
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smutnych stosunków zdrowotnych tak potrzebny, źe mimo 

wszelkiej samopomocy niezawodowców, nigdy nie stanie się 

zupełnie zbytecznym, flby zapobiedz nielekarskiemu przecenia

niu własnych zdolności, wskazywano wszędzie, gdzie tylko było 

potrzeba, na niebezpieczeństwo leczenia samemu, kładąc nacisk 

na przywołanie zawodowego lekarza.

W sprawie drugiego zarzutu uważała Hutorka właśnie za 

głdwne niejako zadanie podobnego dzieła, ażeby wobec zani

kającej coraz bardziej urody ciała ludzkiego i bezustannie upa

dającego zmysłu przyrodniczego, szersze koła społeczeństwa na

prowadzić wreszcie na pewne zasady podstawowe, ktdreby od

działały wyzwalająca i wzniośle na rodzaj żeński, opanowany 

chorobą, przesądami i nieświadomością rzeczy. Wszyscy, ktd- 

rzy dzieło niniejsze zbadają c z y s t e m s e r c e m i z n i e u p r z e -  

d z o n y m  u m y s ł e m ,  wiedzą dokładnie, że zdrowie i urodę 

odnaleźć można tylko zapomocą przyrody, stąd więc i nagie 

ciało ludzkie nie ma w sobie nic odrażającego lub zdrożnego, 

lecz stało się tylko czemś niezwykłem. Z tego stanowiska ba

dać należy zamieszczone rysunki i radować się najpierw z na

gich dzieci, które zdolne są najprędzej obudzić swój zmysł 

dla naturalności.

W o g ó l n o ś c i  z a ś  c h c e my  p o m a g a ć  i l e c z y ć ,  

a nie t y l k o  o m a w i a ć !

Rby wszakże dać kilka praktycznych wskazówek, dołą

czyliśmy barwne tablice z ziołami. Flie chcąc mimo to od 

wrócić uwagi od zamieszczonych tamże najskuteczniejszych ro

ślin, zaniechaliśmy obfitszego wyposażenia mienionych tablic.
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Gimnastyce płci żeńskiej poświęcono także szczególniejszą uwagę; 

niechaj przeto łaskawe Czytelniczki obdarzą odnośne rysunki 

potomną utoagą.

Tak więc ta „Złota księga kobieca“ niechaj zdobytoa sobie 

najszersze koła, szerząc światło i ulepszenia zdrocootne wszędzie, 

gdzie panowały uprzedzenia, złe obyczaje i nieświadomość. 

Spełniwszy to, podziała w myśl uszlachetniającego postępu, 

przewodzącego Huforce.

Drezno-Coschwitz, JTlalersfr. 18.

promom. lekarka na Szcoajcaryę.



Rozdział pierw szy.

Budowa i życie ciała ludzkiego.
„Ten je st na jlepszym  lekarzem , 

Kto po tra fi s ta ć  się  zbytecznym .*

módz pojąć działalność ciała, a nadto zrozumieć przyczynę 
i siedlisko chorób, jako też możliwość ich leczenia, trzeba 
mniej lub więcej znać najważniejsze urządzenia i właściwości 
ciała naszego. Zbyt uciążliwem jednakże byłoby przyswoić 

człowiekowi nieobeznanemu czyli nielekarzowi, nie posiadającemu dosta
tecznych wiadomości anatomicznych (anatomia wyobraża naukę o budo
wie ciał organicznych), ani fizyologicznych (nauka badająca czynności ży
ciowe w organizmie ludzi, zwierząt i roślin), jako też uświadomienia lekar
skiego, ażeby bez znamiennych trudności i uprzykrzenia sobie mógł się 
rzeczywiście we wszystkiem rozpoznać. Również.nie zdołają tego doko
nać rozwlekłe i gruntowne objaśnienia, jako też starannie wykonane ry
ciny naukowe; przeciwnie mogą one raczej odstręczyć odnośne osoby, nie 
przywykłe do ściśle umysłowej pracy. Młodzieży zarówno męskiej jako 
i żeńskiej, uczęszczającej do wyższych zakładów naukowych, przyswaja 
się obecnie tyle wiadomości pod względem anatomii i fizyologii, że zro
zumienie tego rodzaju obrazków i objaśnień znacznie jest jej ułatwione; 
wszakże ci wszyscy, którzy nie doznali podobnego szczęścia, aby do ta 
kich szkół uczęszczać, stawają zazwyczaj przed niezrozumialemi zaga
dnieniami i nie mają najmniejszego pożytku z książek nie odpowiadają
cych pod żadnym względem ich pojęciu. Do tych ostatnich w głównej 
mierze należą dzisiejsze kobiety, a więc książka przeznaczona ich użytko
wi, musi zarówno co do języka, jako też i treści, tak być ułożoną, iżby 
nie sprawiała im trudności, ale obfity pożytek, a zarazem przyjemność. 
Chcąc wszakże pod względem treści, podlegającej pierwszemu rozdziałowi, 
osięgnąć raz wytknięty cel, musimy przedewszystkiem wyszukać naj
ważniejsze dane z obfitego materyału umiejętności i podawać je w formie 
przejrzystej, ściśle uporządkowanej, a więc łatwej do zrozumienia. Nadto 
musimy unikać wszystkiego utrudzającego swą rozwlekłością, a tylko ta
kie przedmioty obszerniej traktować, które mają szczególne znaczenie dla

Kohieta lekarką domową. 1
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życia kobiety. Podane w ten sposób objaśnienia wpajają się o wiele le
piej, a możliwość natychmiastowego ich zużytkowania sprawia, że nigdy 
się ich nie zapomina.

Fig. 1. Kościec czyli szkielet człowieka. F ig . 2. Kościec czyli szkielet małpy goryla,

N a j l e p s z ą  i najtreściwszą jest przeto książka, udzielająca nam 
na drogę życia najwięcej korzystnych rad i której treść można w życiu 
najszybciej zużytkować!

Stąd postanowiliśmy z życia 1 budowy ciała ludzkiego podać tylko 
najważniejsze czynniki i jedynie to wszystko, co ma styczność z ogólnie
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znanymi stosunkami, ażeby Czytelniczki rzeczywiście zrozumiały działal
ność swego ciała, nie obciążając zbytecznie umysłu sprawami niezrozu
m iałem u^ przez to nie zaniedbały znowu praktycznego zastosowania.

Z d r o w i e  powinno także zawsze stanowić podstawę u r o d y ;  
ażeby zaś módz to dokładnie pojąć, ma w tym celu posłużyć pierwszy 
nasz rozdział. Kształty ciała ludzkiego, pielęgnowanie urody, jako też 
objawy zwyrodnienia, omawiać będziemy w jednym z późniejszych roz
działów, traktujących o urodzie.

Kościec czyli szkielet człowieka.
Kościec czyli szkielet człowieka składa się z wielu małych i wiel

kich kości. Nie ma to jednak celu, ażeby każdą z nich osobno opisywać 
i wymieniać ich nazwy, gdyż Czytelniczkom wystarczy, jeżeli poznają 
główny ich związek i zadanie. Zaznaczyć jednak wypada, że ofiarują one 
podstawę, podporę i osłonę miękkim częściom ciała, nietylko ubierającym 
ale i zapełniającym cały kościec, a są nadzwyczaj różnorodne. Przede- 
wszystkiem można to zauważyć przy c z a s z c e ,  k l a t c e  p i e r s i o w e j  
i m i e d n i c y ,  które też części podajemy w osobnych wyobrażeniach.

Kościec małpy podobnej do człowieka stawiamy obok szkieletu czło
wieczego, ażeby w ten sposób umożliwić ciekawe porównanie. Zapo- 
mocą bowiem rzeczonego przeciwstawienia pojmiemy dopiero dokładnie 
właściwości ludzkiej budowy ciała. Przedewszystkiem podpada nam 
w tym wypadku wysmukłość ludzkiego szkieletu, jako też panująca nad 
całością głowa, której wypuklona czaszka znamionuje większą zawartość 
mózgu, a wreszcie zmieniony stosunek górnych i dolnych członków, po
wstały wskutek prostego chodzenia. Mniejsze kości biodrowe, smuklej- 
sza klatka piersiowa, a nadto mniejsza noga z wielkim palcem, nie w ysta
jącym już w ten sposób jak u małpy, są dalszemi znamionami dostoso
wania, to jest zmian utworzonych zwolna wskutek innej czynności, jako 
też odmiennego sposobu życia. W ogólności jednak obydwa szkielety 
te same posiadają kości o równej postaci zasadniczej.

G ł o w a  ludzka jest najtwardszą częścią ciała. W jamie czaszki 
mieści się mózg, stanowiący narząd czynności umysłowej, z którego li
czne wypływają nerwy, stąd coraz dalej się rozszerzające; nadto głowa 
zawiera organa zmysłów, z poszczególnemi ich częściami, wykończonemi 
w najdelikatniejszy sposób. W głowie mieści się także początek organu 
mowy, przewodu pokarmowego i oddechowego, znajdujące swój dalszy 
bieg wzdłuż kadłuba. Mała ta przestrzeń zawiera taką mnogość rozli
cznych organów, że sama czaszka ludzka zdolna dostarczyć materyału do 
długoletnich studyów, a my śmiertelnicy ze zdumieniem podziwiamy to 
arcydzieło, którego naśladownictwo jest wprost niemożliwem.

Zupełnie inny charakter objawia nam druga jama ciała ludzkiego, 
t. zw. k l a t k a  p i e r s i o w a ,  utworzona zapomocą sprężystych żeber.
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Obejmuje ona płuca f serce wraz z pobocznymi narządami czyli organami. 
O ile więc czaszka mocną jest i nieruchomą, o tyle miękką i sprężystą 
albo uległą okazuje się klatka piersiowa, gdyż płuca z powodu napeł
niania się i wypróżniania nie mogą posiadać powłoki nie naddającej się 
stosownie według oddychania, gdyż w przeciwnym razie czynność ich do-

/ i i  n a i. G r.

F ig. 3. Czaszka ludzka. W edług Henlego.

F  Kość czołowa.
Pr Kość ciem ieniowa. 
O Kość potylicow a.
Z Kość jarzmowa.

E Kość sitowa.
L Kość łzowa. 

Mx Szczęka górna. 
N  Kość nosowa.

Md Szczęka dolna.
T W yrostek sutkow y. 
S Kość klinowa.

Tsp D ół kości klinowej.

znałaby znacznego utrudnienia. „Główną osadę“ żeber tworzy kręgosłup, 
w  którym takowe są złączone zapomocą drobniejszych stawów. Gdy 
więc z przedniej strony ciała właściwy pierścień zakończa kość most
kowa, tworząc w ten sposób miejsca odporniejsze, posiada tylna strona 
potrzebne oparcie w kręgosłupie i łopatkach, a to nawet w tej mierze, 
iż p l e c y  uchodzą powszechnie za najmniej czułą i najodporniejszą część 
ciała ludzkiego. Cała budowa piec umożliwia noszenie dość znacznych
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ciężarów, a w ła z ie  zachodzącego niebezpieczeństwa mimowoli staramy 
się ochraniać mniej, zakrytą przednią część ciaia naszego i wobec wszel
kich porażeń zwykliśmy plecy wystawiać w celu ochrony. Do tego ro
dzaju użyteczności pleców przyczynia się nietylko szczególna budowa krę
gosłupa czyli kości pacierzowej, której pojedyńcze pierścienie tnogg} się 
posuwać ku sobie, ale zarazem gruba warstwa muskułów, jako też ru
chome, lecz płaskie łopatki.

Trzecią jamę tworzy m i e d n i c a .  Składa się ona z płaskich i krót
kich kości, zaś tylne jej zakończenie stanowi końcowa część kręgosłupa, 
jako też kość krzyżowa i kość 
ogonowa czyli guzica. Po jej oby
dwu zewnętrznych stronach znaj
dują się panewki stawowe, w 
khT^-ch przymocowane są głów
ki stawowe piszczelów udowych.
W jamie miedniczej mieszczą 
się dobrze objęte wnętrzności, 
narządy moczowe i płciowe.
Miejsce to u kobiet posiada na
der donośne znaczenie, albo
wiem zawiera przybytek płodu 
czyli macicę, w której odbywa 
się rozwój owocu żywota. Z 
tych przyczyn miednicę kobiety 
omówimy jeszcze w szczególno
ści. W celu jednak dokładnego 
zrozumienia odnośnych czynni
ków wypada nam tylko obja
śnić, że przez nazwę „obręcz bar
kowa“ rozumiemy cały ów pier
ścień kościsty, składający się 
z łopatek wraz z obojczykiem i ko
ścią mostkową. Spoczywa ona 
na koszu żebrowym, wstrzymuje 
ramiona przy stawie ramiennym i słabej klatce piersiowej nadaje od
porność i ochronę. Między łopatkami natomiast jest ów pierścień otwarty 
i stąd też pochodzi jego ruchomość, gdy tymczasem „obręcz miednicy“ 
wyobraża całkowicie zamknięty pierścień kościsty, a będąc stąd nieru
chomą, nadaje całej miednicy wielką siłę odporną.

Najdłuższemi i najmocniejszemu kośćmi szkieletu ludzkiego są ko
ści udowe. Ręce i nogi składają się z licznych członków i tej okoliczno
ści zawdzięczają też swoją wielką ruchawość. W łokciach i kolanach, 
plecach i udach („biodrach“), jako też u rąk i nóg widzimy stawy mocne. 
W normalnym stanie członki ludzkie o tyle zaopatrzone są w mocne 
i liczne mięśnie, że z gołego szkieletu trudno byłoby rozpoznać ich w ła

F ig. 4  Cudzka klatka piersioroa.
1 Obojczyk.
2 Kość mostkowa.
3 Łopatka.
4 Chrząstkowa część żeber.
5 Kościana część żeber.
6 Kręgosłup.
7 Staw ramienny.
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ściwą postać. Nazwa szkielet pochodzi z greckiego wyrazu „skelos“, 
którem to mianem oznaczono największą kość ludzką czyli „kość udową.“

Wielostronne uzdolnienia ciała naszego, jak zręczność lub opano
wanie otoczenia itp. czynniki, zawdzięczamy nietylko onemu skom
plikowanemu (zawiklanemu, splątanemu, złożonemu), ale i nadzwyczaj u- 
żytecznemu ukształtowaniu, jako też porządkowi i budowie pojedyńczych 
części szkieletu, które naturalnie są owocem powolnego zastosowywa- 
nia się do zewnętrznych, coraz to innych wymagań.

Ogólna liczba kości u osób dorosłych, wynosi razem 240, wlicza
jąc w to 32 zęby i sześć kosteczek usznych.

Chcąc wykonać pewien rodzaj pracy, potrzeba nam użyć w mechanice 
t w a r d y c h  materyałów, jako to kamienia, drzewa lub kruszcu. Ró
wnież i kości u zwierząt i ludzi, nic więcej nie wyobrażają jak dźwignie, 
zaopatrzone w wałeczki, przeznaczone do noszenia ciężarów i wykony
wania poruszeń; z tego powodu także zawierają trwałe materye, które 
u ludzi dorosłych dochodzą do znacznej twardości. Głównym składnikiem 
pierwiastków kości są materye ziemne, a przedewszystkiem fosforan w a
pna i dlatego też w pożywieniu ludzkiem coraz obficiej powinien za
chodzić. Przeważne choroby kości powstają tylko wskutek zbyt małej 
zawartości wapna.

Gdyby wszakże kości jedynie z ziemnych części się składały, naten
czas byłyby martwe i sztywne. Mają więc w dodatku jeszcze organi
czne (spełniające funkcye życiowe) części, w postaci chrząstek, ścięgn 
i błon, które je spajają i potrzebnej nadawają elastyczności, sprężysto
ści. Wzdłuż kości ciągną się oprócz tego naczynia krwionośne* a nadto 
zawierają w swych rurach czyli piszczelach tłuszcz (szpik).

Pomiędzy szkieletem męskim a żeńskim w istocie żadne nie zacho
dzą różnice; jedynie u kobiet spostrzegamy nieco mniejsze i słabsze, a 
zatem i lżejsze kości, gdy tymczasem obserwując baczniej obydwa szkie
lety, spostrzegamy u mężczyzny obszerniejszą obręcz barkową, która 
powoli wyrobiła się przez cięższą pracę ramion. Nadto posiada szkie
let mężczyzny węższą miednicę, gdy przeciwnie u kobiet miednica sil
niej się rozwinęła z powodu macierzyństwa, więc uwidocznia się także 
silniej w zewnętrznej postaci. Szerokość jej bioder jest przeto zna
czniejszą aniżeli u mężczyzny i to szczególnie w stosunku do wielko
ści całej postaci, gdy tymczasem obręcz barkowa mniejszą jest od obrę
czy mężczyzny. Tak więc powyżej przytoczone są jedyne różnice za
chodzące przy szkieletach obydwu rodzai ludzkości. (Porównaj m ę s k ą  
i ż e ń s k ą  p o s t a ć  n o r m a l n ą  według M e r k e  1 a).

Przy chorobliwych objawach w kościach wystarczają do ich roz
poznania i oznaczenia jak najzupełniej wzwyż przytoczone wyobrażenia, 
a jeżeli to osiągniemy, wtenczas illustracye nasze zadaniu swemu pod 
każdym względem sprostały.
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Miednica w  szkielecie człowieka.
Całość miednicy tworzą kości łonowe, obydwie kości biodrowe 

i kość krzyżowa czyli guzica. W miejscu, gdzie kości one się scho
dzą, możliwe jest mierne tylko poruszanie, gdyż mieszczące się tamże 
stawy mało są wyrobione. Znajdujące się w miednicy otwory służą jako 
przejście odnośnym naczyniom i nerwom, gdy tymczasem rozmaite brzegi 
kostne służą znowu za przyrostki rozlicznych mięśni. Tak zwana „pa
newka“ czyli dołek stawowy, do którego wchodzi główka stawowa, na
leżąca do kości udowej, odmiennie jest utworzona od dołka stawowego dla 
główki ramienia górnego; stąd też ruchawość nogi nie jest o tyle rozwi
niętą, co ruchawość ramienia. Rozważając spokojnie i z umysłem nad 
stosunkiem kości obręczy barkowej i miednicowej, wkrótce szczegóły te 
jak najdokładniej pojmiemy.

M ie d n ic a  m ę s k a  z przodu.
1. K ośó k rz y ło w » . 2. P o w ie rz c h n ia  s ta w o w a . 
3 . K ośó ło n o w a . 4. P a n e w k a  g łó w k i u d o w ej. 
4>. P o w ie rz c h n ia  B taw ow a. 6. W y lo t d la  n e rw ó w  

I n a c z y ń . 7. K ośó k u la zo w a .

M i e d n i c a  ż e ń s k a  z przodu.
1. W y s ta ją o a  k o śó  k rz y ż o w a  (P ro m o n to riu m ).
2. O tw o rk i n e rw o w e . 3. P o w ie rz c h n ia  s ta w o w a . 
4. K ość b io d ro  w a. 5. W ięzad ła . 6. K ośó g u z iczn a , 
o g onow a. 7. P a n e w k a  s ta w o w a . 8. Kohó ło n o w a . 
9. P o w ie rz c h n ia  s ta w o w a . 10. G uz s ied z en io w y .

Ponieważ u kobiet miednica donośniejsze ma zadanie aniżeli u męż
czyzn, słuszne przeto nasuwa się pytanie możliwego stwierdzenia zacho
dzących różnic pomiędzy miednicą męską i żeńską. Jakoż są one rze
czywiście do odnalezienia w całem swem ukształtowaniu.

Tak więc miednica u kobiet jest więcej płaska, kości biodrowe zna
czniej wygięte na zewnątrz, wstęp do jamy miednicy obszerniejszy i bar
dziej okrągławy, a kąt utworzony przez kość krokową i kulszową uwy
datnia się u mężczyzny ostrzej, gdy tymczasem u kobiety jest bardziej 
rozwarty. W ogólności miednica kobiety przedstawia się zazwyczaj 
szerszą, męska zaś głębszą i węższą.

Ukształtowanie tego rodzaju jest konieczne w celu spełnienia za
dań macierzyństwa, gdyż w jamie miednicy — onej przestrzeni między ko
ścią guziczną, kulszową i łonową — znajduje się bezpiecznie ułożona 
macica i jest otoczona zakrętami kiszek i pęcherzem. W stanie brzemien-

a
a

miednica szkieletu człowieka.F ig . 5. męska i żeńska
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ności macica powiększa się do tego stopnia, że w małej przestrzeni 
miednicy nie znajduje dostatecznego pomieszczenia, dlatego wznosi się 
do „wielkiej miednicy“, onej przestrzeni o wiele łatwiej się rozszerza
jącej, a utworzonej przez kręgosłup i powłokę brzuszną. Przy końcu 
zaś brzemienności, gdy już zbliża się poród, macica dolną swą częścią, 
węższą, t. zw. szyją maciczną, w ten sposób jest ułożona, że głowa dzie
cięcia, przy normalnych porodach zawsze leżąca u dołu, znajduje się tuż 
p o n a d  wejściem do miednicy. Objętość głowy musi być w odpowie
dnim stosunku do kostnego pierścienia miednicy, gdyż nie jest on wcale 
elastycznym czyli sprężystym. Głowa powinna więc być mniejszą od 
objętości miednicy, albowiem w przeciwnym razie zatrzymałaby się

u wejścia do miednicy, a poród 
stałby się niemożliwym. U ko
biety normalnie zbudowanej po
siada miednica pewne i usta
lone wymiary, które nie po- 
winy znacznej podlegać zmia
nie, jeżeli przejście ciała dzie
cięcego nie ma sprawiać zby
tecznych trudności. Miękkość 
wszakże i powolność czaszki 
dziecięcej wyrównuje się mniej- 
więcej ze skostnieniem miedni
cy, umożliwiając poród nawet 
przy niezwykle wielkiej głowie 
dziecka.

Wymiary wchodu do mie
dnicy, onej najważniejszej czę
ści miednicowej, w której od
bywa się przebieg porodu, o- 
znacza się w ten sposób, że 

przez on wchód do miednicy ciągnie się średnicę prostą, poprzeczną 
i dwie średnice ukośne. Obliczenie rzeczonych wymiarów dokonywane 
bywa na zewnątrz miednicy zapomocą miednicomierza. Jako najwa
żniejszą średnicę uważać należy linię, którą trzeba w wyobraźni przed
stawić sobie pociągniętą od kości łonowej do kości krzyżowej, zwa
nej powszechnie „średnicą prostą.“ Jeżeli więc ona średnica o 2 cen
tymetry jest krótszą od miary normalnej, wtenczas w przeważnych wy
padkach poród staje się niemożliwym. (Zobacz część III: „Dziecię.“) 

Jestto nadzwyczaj ważnem, ażeby kobiety osięgły także niejaką o- 
cenę o tego rodzaju stosunkach, nie od rzeczy więc będzie jeszcze obja
śnienie, jakim sposobem tak często powstaje „zwężenie miednicy.“

Powodu należy szukać częściowo w niedostatecznym rozwoju k o - . 
ści podczas lat dziecięcych, z której to przyczyny dla ogólnej słabości 
nader łatwo powstają zgięcia kości, sprawiające trwałe wygięcia, gdy

Fig. 6. miednica kobiety i jej części.
W id z ian a  z g ó r y .

1 Kręgosłup.
2 Kość biodrowa.
3 Kość krzyżowa z otworami dla nerwów.
4 Ruchoma kość kulszowa.
5 Miejsce przyczepiania więzadeł.
6 Jama miednicowa.
7 Powierzchnia stawowa kości biodrowej 

i krzyżowej.
8 Kość łonowa.
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tymczasem z drugiej strony choroby kości, jako „choroba angielska“ (ra- 
chitis) sprawia kalectwa, w dojrzałym wieku nie dające się nigdy zu
pełnie usunąć, chociaż zapomocą gimnastyki i masażu często jeszcze 
można zdziałać wiele dobrego.

Najczęściej zachodzą zgięcia kręgosłupa, z czego znowu powstają 
krzywe ramiona, nierówne biodra itp. niedomagania. Zgięcia takie mo
gą być ku jednej z obydwu stron, do tyłu lub też ku przodkowi. M ają 
one znaczny wpływ na przebieg porodu, jeżeli zachodzą w dolnej czę
ści kręgosłupa, a kość krzyżową przedewszystkiem zginają do wnętrza 
czyli do jamy miednicy, co powoduje skrócenie „średnicy prostej.“ Won- 
czas powstają różnice pod względem rozmiarów, powodujące niebez
pieczne porody, albo zniewalające do cięcia cesarskiego, przez które nie- 
tylko matka ale i dziecko mogą być uratowane. (Zobacz część III; 
„Dziecię.“)

Rozumie się, że oprócz skrócenia „średnicy prostej“ zachodzą jeszcze 
inne niedomagania miednicy, odgrywające ważną rolę zarówno pod wzglę
dem budowy ciała kobiecego, jako też jej zadań macierzyńskich. Stosun
kowo zachodzą one jednak tylko rzadko.

Jak sobie postępować należy od samego początku wzrastania dzie
cięcia w żywocie macierzyńskim aż do ukończenia dojrzałości zupełnej, 
ażeby osięgnąć normalny rozwój kości, rozpiszemy się dokładnie i wszech
stronnie w rozdziale omawiającym „pielęgnowanie zdrowia“, jako też w 
ostatniej części dzieła naszego, zajmującej się „dziecięciem.“ Ażeby je
dnak pod tym względem uzyskać zupełne zrozumienie, koniecznem jest 
uważne przeczytanie rozdziału omawiającego kościec czyli szkielet, z któ
rej to przyczyny i później rzeczony przedmiot zawsze omawiać będziemy.

Mięśnie czyli m uskuły człowieka.
Mięśniami czyli muskularni zowiemy wszystkie te miękkie części 

ciała, których zadaniem jest kierowanie świadomych i nieświadomych ru
chów; są one zdolne do wielkiego ściągania się i tworzą w ciele to, co 
zazwyczaj nazywamy m i ę s e m .  Nadto są mięśnie także bogato zaopa
trzone w naczynia krwionośne i nerwy, a składają się z równolegle uło
żonych włókien, łączących się w związki. Zapomocą kurczenia lub zwą- 
tlenia, mięśnie zbliżają ku sobie kości lub je od siebie oddalają, jako też 
zwężają lub rozprzestrzeniają odnośne jamy ciała. Dzieje się to przy 
każdym przez nas wykonywanym ruchu, jako podnoszeniu ramienia, ścią
ganiu się ruchów serca, a nadto przy ścieśnianiu i rozszerzaniu się na
czyń itp. Z „pracą mięśni“ połączone są przeto wszystkie czynności 
życiowe naszego organizmu; z tego wynika, że dostateczne ich odżywia
nie a zarazem i rozwój mięśni stanowić powinny główny przedmiot na
szej pieczołowitości.



Mięśnie.

Pod względem mięśni jest rodzaj żeński nie tylko słabszym, ale za
razem i uboższym. Nie myślimy jednak przez to twierdzić, jakoby ko
bieta mniej posiadała mięśni od mężczyzny, albo że takowe nie są ró
wnie podatne do udoskonalenia się; chcemy tylko powiedzieć, że wsku
tek niedostatecznego ćwiczenia, mięśnie u kobiet są zbyt mało wyrobione.

Wierzchnie 
mięśnie człowieka.

Mięsień dwu
głowy ram ie
nia, wypro

stowany 
(w stanie spo

czynku)

W idok «trony przedniej.
Fig. 7.

W idok strony tylnej.

Ciągły pobyt między czterema ścianami, rozpieszczenie i siedzący 
sposób życia uniemożliwiają dostateczny rozwój mięśni. Zaokrąglenie 
kształtów kobiecych nie należy przypisywać wielkiej ilości mięśni, ale 
gromadzeniu się warstwy tłuszczu, wyrównującej i pokrywającej brak 
ilości mięśni. Wiadomo bowiem, że kształty „ostre“ i „śpiczaste“ u męż
czyzn polegają nietylko na grubszej budowie kości, ale przedewszystkiem 
na silnem rozwinięciu odnośnych grup muskularnych, szczególnie ostro 
występujących przy silnem wytężaniu.

Odróżniamy mięśnie „świadome“ i „nieświadome", czyli takie, które 
dowolnie możemy wprawiać w poruszenie, jak np. mięśnie położone pmy
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■naszych członkach i w kadłubie, to znowu takie, które nie podlegają 
woli naszej. Liczne mięśnie znajdujące się na zewnątrz naszego 
ciała uwidocznione są na powyższych rycinach. Podzielone są zaś na 
grupy, stosownie do czynności i położenia, a zaliczają się do mięśni 
świadomych.

Do mięśni nieświadomych zalicza się wszystkie te muskuły wewnę
trzne ciała naszego, które podtrzymują czynności żołądka, kiszek, pę
cherza, macicy, serca i naczyń, nie podlegając wpływom naszej woli. Dla 
nas mają one nader ważne znaczenie. Zwłaszcza dwa narządy wewnę
trzne składają się przeważnie tylko z mocnych włókien mięśni; są to zaś 
muskularne n a r z ą d y  p u s t e ,  zdolne do znacznych skurczeń. Jedno 
położone jest w jamie piersiowej, drugie natomiast w przestrzeni miedni
cy, a jestto s e r c e  i m a c i c a .

Wszystkie inne narządy posiadają mniej lub więcej cienką warstwę 
mięśni, kiszki zaś i naczynia posiadają tak zwane „mięśnie okrężne“ , 
powodujące i podtrzymujące nietylko przesuwanie się gąszczu pokarmo
wego, ale także płynność krwi, gdy tymczasem przy zakłóceniach nerwo
wych wywołują one bóle kurczowe, zastój wewnętrznych czynności itp. 
niedomagania, albowiem w takim razie kurczą się zbytecznie i wytwa
rzają poruszenia odruchowe. Uprzytomnić tu sobie tylko potrzeba wy
mioty, kolki brzuszne, jako też rodzaj bólów porodowych w macicy i inne. 
Bez mięśni, niepodlegających podobnemu podrażnieniu nerwów, byłyby 
tego rodzaju cierpienia wprost niemożliwe.

jc j t

S e r c e .

Układ muskularnych włókien serca jest siatkowaty; skoro rzeczone 
włókna nagle mocno się skurczą, a zawartość serca gwałtownie zostanie 
wyciśniętą, wtenczas musi także zmniejszyć się wewnętrzna przestrzeń 
serca. P u l s o w a n i e  czyli b i c i e  s e r c a  nie jest więc niczem wię
cej, jak skurczaniem się mięśni serca, które po łacinie zowie się kontr- 
akcyą. Skurcze te powodują właśnie przypływ i odpływ krwi, z czego zno
wu wynika, że zaburzenia w krążeniu krwi, jako też różne inne dolegliwo
ści muszą koniecznie powstać, skoro tylko mięśnie serca zwolnieją, albo też 
jeżeli zatłuszczą się i niezdolne już są wywrzeć koniecznego nacisku.

Do utrzymania więc ogólnego zdrowia naszego, jako główny wa
runek uważać także należy zachowanie serca przy zdrowiu, a więc już 
u dzieci i młodych jeszcze dziewcząt pilnie trzeba na to baczyć, ażeby 
nie zachodziły jakiekolwiek zakłócenia podczas ich rozwoju.

Jak widzimy, wyrastają z serca liczne rury; są to naczynia powo
d u ją c e  przypływ i odpływ krwi, są to żyły, rozgałęziające się na wszyst- 

k!e stfony po całem ciele. Serce dzielimy na dwie połowy, to jest prawą 
i lewą, a każda z nich posiada komórkę i przedsionek.

k -
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Fig. 9. Podłużny pizekrój serca.

rządami płciowymi; obecnie przechodzimy więc do u k ł a d u  n e r w o 
w e  g o, w modnym świecie kobiecym niestety tak ważna odgrywającym rolę.

Z pomiędzy naczyń odróżniamy t ę t n i c e  czyli arterye i ż y ł y  
czyli weny. Są to naczynia doprowadzające tlen, o ścianach mo

cnych oraz naczynia odpro
wadzające kwas węglowy, 
ze ścianami cieńszemi. Krew 
nasycona kwasem węglanym 
wpływa żyłami do płuc, gdzie 
oddaje swą zawartość gazu, 
równocześnie zaopatrując się 
świeżym tlenem z powietrza, 
którem płuca oddychały. Te
go rodzaju przypływ i odpływ, 
czyli bezustanne ładowanie i wy
ładowywanie, dzieje się zapo- 
mocą pompującej pracy serca 
dopóki, dopóty człowiek żyje. 
Ogólna przeto słabość mięśni 
osłabia także serce, gdy tymcza
sem powierzchowne czyli nier~~ 
głębokie oddychanie nie odświe
ża dostatecznie krwi, skąd zno
wu mierne tylko może nastąpić 
odnawianie tlenu, pociągające 
za sobą zmniejszanie sił i po
wolny upadek. Pam iętajm xw ięc 
zawsze o tern, ażeby możliwie" 
jak najwięcej wyrabiać sobie 
mięśnie i wzmacniać serce, ja- 

też głęboko oddychać w celu zasiągnięcia świeżego powietrza! 
M a c i c ę  (po łacinie u t e r u s) omówimy szczegółowo razem z na-

Fig. 8. Serce człoraieka i
1 L e w a  tę tn ic a  o bo jczyka .
2 T ę tn ic a  g ło w y  (C aro tis).
3 P r a w a  ż y ła  o bo jczyka .
4 T ę tn ic a  sz y jn a .
5 O tw a r ty  p rz e k ró j .
6 G ó rn a  ż y ła  g łó w n a .
7 T ę tn ic a  g łó w n a  (ao rta ) .

ko

jego naczynia.
8 P ra w e  UBzko s e rc a .
9 P r a w a  k o m ó rk a  s e rc a .

10 Z e w n ę trz n e  n a c z y n i a  
s e rc a .

11 J .ow e n sz k o  s e rc a .
12 Z z ła  p łu c n a .
13 Ż / ł y  p łu c n e  p rz y p ro w a 

d z a ją c e  k re w .

1 Tętnica gtówna.
JŁ Tętnica płucna.
3 Ż yły płucne.
4 L ew y przedsionek.
5 Ścianka sercowa.
6 Lewa kom órka serca.
7 D alszy ciąg tętnicy g łó 

wnej.
8 Przegroda komórki ser-

— ~co wej.

9 Prawa kom órka serca.
10 Dolna żyła głów na.
11 Ścianka sercowa.
12 Prawy przedsionek.
!3 Prawa żyła płucna.
14 Górna żyła głów na.
15 Prawe tętnice płucne.
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Słowo „nerwy“ i „nerwowość“ dzisiaj słyszeć można w uściech 
nieomal każdego człowieka. A pochodzi to z te] przyczyny, gdyż na
uczyliśmy się nerwy nasze odczuwać, jako też dlatego, że często gęsto 
wypowiadają nam one swoje usługi. P o w ó d ,  żeśmy nauczyli się ner- 
wy^odczuwać, polega na ogólnem 
przedrażnieniu i słabości. Tylko 
mało ludzi jednak wie o tem, co 
przez nazwę „nerwy“ winni sobie 
właściwie wyobrażać i w jakim 
stosunku do nerwów znajduje się 
cały mechanizm organizmu ludz
kiego. Chcemy więc tutaj podać 
ich pokrótkie i łatwe do zrozu
mienia objaśnienie.

Nerwy pośredniczą w naszej 
woli i uczuciach. Siedlisko du
chowych naszych zdolności i wła
dzy czucia znajduje się w głó
wnych węzłach nerwów, skąd roz
chodzą się one po całem ciele.
Węzłami tymi jest mózg i rdzeń 
kręgowy czyli mlecz pacierzowy.
Z obydwu zaś wychodzą długie 

fwłÓKna, rozgałęziające się zaró
wno pod skórą, jako i we wszyst- 

/ '  kich innych narządach; są to wła
śnie „nerwy.“ Będąc składnikami 
k o m ó r e k  nerwowych, w roz
maitym porządku znajdują się w 
mózgu i rdzeniu kręgowym, a o- 
znaczone są jako ię
nie.“ (Zobą r  Wic Życie spę- H H I Czerwone ciałka krwi w kszi^rFMłftiiL- 
nia kręge g ię ty ch  lokalach w0dłUtr Huney». *
tomiczne wietrzu, gdy tymczasem ich powolna i ,

‘ orgąniczi P niedostatecznej mierze dokonuje wydziel . ^m,ana ma_ 
- f C _ X J ™ e g o .  Kto zaś niebezpieczeństw t w h n  fworzącego 
w jnST iSftT ętać i dbać o czyste powietrze n h r g" ie S'ę usfrzedz-

PodtoJI^ 8 • Hhy mięŚni '  S,ęb0ki Za0Pa‘r20ne W

tlenu, 2° / 0 a2o Z T 6| / 7 L t r w S o w e 2 d“ieray W ‘"“ ' i  34”/ .

a - - rzyczepia się on do powierzchni cia-
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Kobieta lekarka domowa.
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szej ilości, nie zawsze można stwierdzić, przy znacznej czułości składni
ków nerwowych starczą jednak małe nawet różnice, aby uzyskać wpływ 
na czynności nerwów. W prowadzanie ciał obcych jako trucizny leczni
cze, objawia się częstokroć w sposób gwałtowny z powodu swej dzia
łalności na system nerwowy. I tak jedne go w z b u r z a j ą ,  drugie znowu 
działają u b e z w ł a d n i a j ą c o .  Na czem chemiczny albo pierwiastkowy 
ów przebieg właściwie polega, który objawia się jako „psychologiczna-- 
podnieta nerwowa“ (psychologia czyli nauka o duszy, o objawach psy
chicznych i prawach życia duchowego) i co do tego należy, aby jakie
kolwiek uczucie naturalne, idące z zewnątrz, poprowadzić do mózgu 
i stamtąd znowu akt woli skierować ku oddalonemu mięśniowi, dotąd ^  - 
w zupełności rozpcznać jeszcze nie zdołano. Domysły (hipotezy) w tej

mierze, dotyczące rzeczonej sprawy, nie wcho
dzą w zakres naszej pracy.

Rzecz pewna, że do tego falowania we
wnątrz nerwów, jako też onych szczególnych, 
pewnego rodzaju błyskawicznych działalności 
w mózgu, koniecznie potrzebne są chemiczne 
pierwiastki i przemijające połączenia, które 
możnaby zbadać jedynie na żywych organi
zmach. Ponieważ jednak coś podobnego dotąd 
nie było jeszcze możliwem, więc też nie mo
gło zostać zbadanem. Wiadomo również, iż 
zaburzenia w przemianie materyi w ciele na- 
szem wytwarzają „samotrucizny“, które w_-_— 
zdrowym organizmie stale nie isf _
też przedewszystkiem wywierają 
system nerwowy i zdolne są go zy 

lnie przęto winniśmy się starać, ażeby zapomocą dobrego 
^statecznego ćwiczenia mięśni, jako też regularnej czynne 

, takiemu tworzeniu się samotrucizn zapobiedz, z drugiej 
vu winniśmy się wystrzegąĄ&rzed zatruciem leczniczemi truć

F ig. u .  
Powierzchnie nerwy w głowie

W e d łu g  H en le g o .

by w razie wypadk£p“ Ą  
dać się, uwieś* -

ser-

i?  P °Ia* żyła g ,
12 p  'aaka sercoc

ii s ? » «  
16 S Ą
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i azot, saletroród. Ażeby dosadniej wyluszczyć, w jaki sposób skła
dniki rzeczone dostają się do krwi, musimy caty przebieg oddychania 
pokrótce objaśnić. Polega zaś ono na wciąganiu i wydzielaniu otacza
jącego nas powietrza, składającego się z mieszaniny tlenu i azotu. 
Pęcherzyki płucne okolone są maleńkiemi pętelkami naczyniowemi, jako 
też otoczone cieniutkiemi ścianami, umożliwiającemi wymianę gazów, 
a więc w tym wypadku: wydzielanie wprowadzonego kwasu węglowego 
i przyjmowanie wdychanego tlenu. Oprócz tego tworzy się jeszcze bez
ustannie woda, wydzielana wraz 
z oddychanem powietrzem.

Stosownie do zawartości 
kwasu węglowego i tlenu odróż
niamy krew żylną i tętniczą (ar- 
teryalną). Pierwsza jest ciem
niejszą, druga natomiast jaśniej
szą i więcej czerwoną, a to z po
wodu znaczniejszej zawartości 
kwasorodu. Zawartość tlenu, 
znajdująca się w normalnych 
stosunkach w krwi człowieka 
zdrowego-, nie może pewnej ilo- 

przekroczyć, gdyż w takim 
występują objawy zatru

cia i to nasamprzód rozliczne 
zakłócenia ogólne, objawienia Fig. 13. Czernione i biate ciałka krtni. 
nerwowe, ciśnienie W głowie itp. A Miernie powiększone; czerwone w formie
niedomagania, gdy tymczasem rolki pieniężnej, przy o o dwa białe

7 J ciałka krwi
przy silnych i nagłych zatruciach, g  Obydwa znacznie powiększone, widziane 
jako przy zatamowaniu gardła z przodu.
i tym podobnych wypadkach, na- ® W idziane z boku.

J J . . .  D Jeszcze silniej powiększone.
Stępuje Sine zabarwienie twarzy, E Czerwone ciałko krwi, nabrzmiałe przez 
bezprzytom ność, kurcze, śm ierć. w chłonięcie wody.

Chronicznemu czyli przestarzałe-^ £  k ^ o b n lc k łS s p r e T ^ o w a n e  kwasem  sol- 
mu zatruciu krwi podlegają ci nym, przez co jądro widzialnem się staje,
wszyscy, którzy całe życie spę- H H I Czerwone ciałka krwi w  kształcie morw.
dzają w zamkniętych lokalach wediug Huiiey*.
o zepsutem powietrzu, gdy tymczasem ich powolna i leniwa wymiana ma- 
teryi w bardzo niedostatecznej mierze dokonuje wydzielania tworzącego 
się kwasu węglowego. Kto zaś niebezpieczeństw tych pragnie się ustrzedz, 
winien pamiętać i dbać o czyste powietrze, obficie zaopatrzone w tlen, 
jako też należyte ruchy mięśni i głęboki oddech.

Podług doświadczenia Seczenowa znajdujemy w krwi ludzkiej 34°/ 0 
tlenu, 2 ° /0 azotu i 6 3 %  kwasu węglowego.

Czerwone ciałka krwi wciągają tlen, który znowu dostaje się na
rządom zapomocą obiegu krwi. Przyczepia się on do powierzchni cia-
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lek krwi, to Jest na h e m o g l o b i n i e  czyli czerwonej materyi zabar
wiającej, która stosunkowo — wiele zawiera żelaza. Ogólnie też przy
puszczają, że właśnie zawartość żelaza mniej lub więcej usposabia czer
wone ciałka krwi do wchłaniania tlenu i że u osób cierpiących na błę

dnicę zawartość żelaza 
znacznie się zmniejsza. 
Stąd pochodzą też 1 e- 
c z e n i a  ż e l a z e m  we
dług starszej metody me- 
dycynalnej.

Jeżeli więc krew na
sza zdrową ma pozostać, 
natenczas potrzebny ku 
temu nietylko obfity przy
pływ czystego powietrza, 
obficie zaopatrzonego w 
tlen, ale zarazem takie 
właściwości krwi, które 
umożliwiają połączenie 
wdychanego tlenu. On bo
wiem jest właściwym 
„dawcą życia“, utrzymu
jącym w należytej czyn
ności wszystkie narządy, 
bez niego zaś życie jest 

niemożliwem. Gdyby 
wszyscy ludzie o rzeczy
wistości tej byli uświa
domieni, wtenczas nie 
przebywaliby w sztucznie 
zamkniętych lokalach, 

wdychając w ten sposób 
tylko zatrute powietrze. 
Ponieważ więc czerwone 
ciałka krwi w organizmie 
są zbiornikami tlenu, prze
to liczba ich nie jest o- 
bojętną dla naszego zdro

wia. Tak np. w krwi mężczyzn udowodniono więcej czerwonych ciałek 
krwi, aniżeli u kobiet, których życie w zamkniętych przestrzeniach nie 
mały wpływ wywiera pod tym względem.

Figura 13 podaje nam białe i czerwone ciałka krwi w rozmaitych 
odmianach i postawach. Ogólna ich liczba wynosi wiele milionów. Aże
by zaś módz je uwidocznić, potrzeba nader znacznych powiększeń.

Zawartość krwi w organizmie naszym wynosi trzynastą część o-

a S erce , 
b W ie lk a  tę tn i

ca  g łó w n a . 
Częśó w stę p u 
ją c a , 

o W ie lk a  tę tn ic a  
g łó w n a . Czę$ó 
z s tę p u ją c a , 

d  T ę tn ic a  p łu c n a  
e P ra w a  tę tn ic a  

czyi. 
f  P r a w a  w e

w n ę trz n a  ży ła  
Bzyi. 

g  W ie lk a  tę tn i
ca  r a m ie n n a  

h  W ie lk a  ż y ła  
r a m ie n n a .

I P o w ie rz c h n ie  
ż y ły  ram io n -  
ue . 

k  N e rk i.
1 T ę tn ic a  m ie 

dn icza , 
m  Ż y ła  m ie d n i

cza, 
n  M acica, 
o P o w ie rz c h n ia  

ż y ły  koń czy 
n o w e j, 

p  T ę tn ic a  u do 
w a.

q  Ż y ła  udow a, 
r  T ę tn ic a  k o ń 

cz y n o w a .

Figura 14.
Układ krwionośny w człowieku, flrterye i żyły.
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gólnej naszej wagi. Mężczyzna ważący 130 funtów, posiada więc 10 fun
tów czyli 5 klgr. krwi. Tak więc liczby te pouczają, w jakim stosunku 
znajduje się ilość krwi do innych narządów. Dowiedziono także, że 
istoty młode ogólnie więcej mają krwi od osób starszych, ludzie zaś bar
dzo tłuści nie są o tyle krwiści co muskularni. Ilość krwi u kobiet jest 
cokolwiek mniejszą aniżeli u mężczyzn, nadto zbyt częste utraty krwi 
u kobiet z powodu niezwykle obfitej menstruacyi (czyszczenie miesięczne 
u kobiet) i przy porodach, wywierają stanowczy wpływ na krew żeńskiego 
rodzaju, wywołując chorobliwy stan, opierający się głównie na zubożeniu 
krwi w mineralne składniki i ciałka krwi o zawartości żelaza, w wielu 
wypadkach prowadzący do zwodnienia krwi.

Figura 14 wykazuje nam najgłówniejsze części układu krwionośne
go, uwidoczniając zarazem ułożone obok siebie arterye i żyły.

Nasze narządy oddechow e i oddychanie 
w  ogólności.

Chcąc podać jasny pogląd o budowie i najważniejszej działalności 
naszego organizmu, jako też wytłomaczyć, czemu dzisiaj inne już mamy 
wymagania co do sposobu życia naszego i dotychczasowej pielęgnacyi 
chorych, aniżeli te, jakie dotychczas w ogólności stawiano, musimy także 
objaśnić rozwój oddychania i wielkie jego znaczenie. Bez powietrza 
nawet kilku minut żyć nie możemy, a bez wody zdołamy zaledwie kilka 
dni wytrzymać; oddychanie więc pod względem ważności na pierwszem 
stoi miejscu, przyjmowanie płynów jest drugorzędne, poczem dopiero 
następuje odżywianie się stałymi pokarmami. Wskazówka ta zdaje się 
najlepiej nas pouczy.

Za pośrednictwem połączenia z tlenem wytwarza się wszystkie od
nośne działalności, które uważamy za dowody życia. Równolegle z wchła
nianiem tlenu odbywa się także wydzielanie kwasu węglowego i pary 
wodnej. Także i skóra czyli narząd pokrywający zzewnątrz ciało czło
wieka, zaopatrzona w kanały i delikatną siatkę krwionośnych naczyń, 
również posiada pewnego rodzaju oddychanie („oddech skóry“), o któ- 
rem obszerniej pomówimy w rozdziale opisującym skórę. Niektórzy 
uczeni wspominają także o „oddychaniu żołądka“, gdyż równocześnie 

sp o ż y w a n y m i pokarmami dochodzi do żołądka także powietrze, a zno
wu błony śluzowe kanału pokarmowego wydzielają nieco kwasu węglo
wego. Rozróżniamy „oddychanie zewnętrzne“ — czyli stykanie się krwi 
z powietrzem zewnętrznem — i „ o d d y c h a n i e  w e w n ę t r z n e “ — 
czyli przyjmowanie i wydzielanie gazów wchłanianych przez narządy 
i komórki narządowe. Oddychaniem wewnętrznem wchłania krew potrze
bny kwas węglowy, a zewnętrznem zaopatruje się tlenem; z tego wynika, 
że zadanie tegoż jest rozmaite. B e z  k r w i  p r z e p e ł n i o n e j  d o s t a 
t e c z n i e  t l e n e m ,  o d n o ś n e  k o m ó r k i  ż y ć  n i e  m o g ą .

2'
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Ponieważ zadaniem płuc również jest wydalanie na zewnątrz z ko
mórek pierwiastków zużytych, a zarazem nieużytecznych do dalszego ich 
istnienia, przeto słusznie płuca także nazwać można „narządami oczysz
czającymi krew.“ Takie samo zadanie spełniają skóra i nerki, które na
wet w szczególny sposób wzajemnie się wspierają. Zrozumiałem jest 
przeto, jak bardzo cierpi na tern organizm, skoro jedno ze wspomnianych 
trzech narządów zachoruje i niezdolne już jest do wypełniania swych 
zadań. Jakoż w istocie powstał cały szereg chorobliwych objawów, po
nieważ u wielu osób wskutek niewłaściwego ubioru skóra źle tylko jesz
cze spełnia swe zadanie, albo też nerki wypowiadają posłuszeństwo 
z powodu zbyt częstych podrażnień przy niezdrowem odżywianiu, lub gdy 
odczyszczanie krwi odbywać może się w niedostatecznej tylko mierze 
wskutek zbyt płytkiego oddychania, jako też przy niedostatecznie roz
winiętej klatce piersiowej, a tern więcej naturalnie przy powolnych ka
tarach płuc. Szczególnie u kobiet panuje w tych sprawach pożałowania 
godna nieświadomość; przeważna ich liczba wiedzie żywot słabowity, 
posiadając zupełnie wynędzniałe i wątłe ciało, przyczem z życia nigdy 
nie dozna prawdziwej przyjemności. Ażeby więc podniety życia dosta
tecznie wzbudzić i osięgnąć przyjemność z niego, nieodzownie konie- 
cznem jest przedewszystkiem głębsze oddychanie i zaopatrywanie się 
w powietrze obficiej przepełnione tlenem. Byłoby nader chwalebnem, 
gdyby słowa tutaj wypowiedziane, u osób obojętnych i przygnębionych 
wywołały dokładne zrozumienie i pożądanie całej sprawy.

Załączona tablica kolorowa nr. 2 przedstawia nam wnętrze płuc, 
owe liczne małe rurki oddechowe i naczynia, które jako przedłużenia 
krtani po części znajdują ujście w „ t c h a w i c  y‘‘, to znowu w głównych 
naczyniach serca, wyraźne dając nam wyobrażenie o ułożeniu obok sie
bie „rurek oddechowych“ i „naczyń krwionośnych“, jako też o wyró
wnującej ich czynności i stosunku do serca.

Jak wiadomo, płuca składają się z małych pęcherzyków, znajdują
cych się u samych kończyn najmniejszych oskrzeli (małe rurki oddecho
we), które wskutek ich sprężystości rozszerzają się, gdy powietrze do 
nich dochodzi, a znowu ściągają się czyli zapadają, skóro powietrze u- 
chodzi z powodu zewnętrznego nacisku i sprężystych ścianek. Obydwie 
ważne te czynności zowieiny w d y c h a n i e m  i w y z i e w a n i e m .  
Rzeczone delikatne i sprężyste ścianki pęcherzyków płucnych otoczone 
są drobnemi żyłkami krwionośnemi czyli kapilarami, tworzącemi wokoło 
niej gęstą siatkę, jako też węzełkami pojedyńczymi wnikają do pustej 
przestrzeni odnośnych pęcherzyków. Jak to już powiedziano, odbywa 
się tamże wymiana tlenu i kwasu węglowego.

Ażeby płuca mogły się dowoli rozszerzyć, przeto muszą też na 
wszystkie strony posiadać zupełną swobodę; z tego powodu są one przy
czepione tylko do tak zwanego korzenia płuc, to jest do tej części swej 
powierzchni wewnętrznej, którą spojone są z oskrzelami i wielkiemi na
czyniami krwionośnemi. Błona zwana opłucną jest pewnego rodzaju
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workiem skórzanym, pokrywającym płuca i wewnętrzną przestrzeń żeber, 
Stanowi ona najwrażliwszą część narządów oddechowych, a przy zapa
leniach lub innych cierpieniach gwałtowne sprawia bóle. Gromadzenie 
się materyi i płynu w worku opłucnej tamuje dżiałalność rozszerzania 
się płuc, skąd znowu staje się niebezpiecznem dla całości organizmu.

Płuca człowieka dzielą się na prawe i lewe skrzydło. Prawe skrzy
dło posiada trzy, lewe zaś dwa płaty. Stąd też prawe płuco jest nieco 
większe od lewego; barwa płuc odnośnie do zawartych w nich mate- 
ryałów nadających kolor (kurz, węgiel) jest czerwoną lub niebiesko-czarną.

Przedmiot rzeczony wyobraża nam dokładnie załączona tablica ko
lorowa nr. 2.

Czytelniczki rozważające nad całą tą sprawą, stawią sobie nieza
wodnie pytanie: Jak dokonuje się wogóle r u c h  o d d e c h o w y ?  Ja
kie właściwie spełnia zadanie i co tamuje? Płuca mało tylko zawierają 
nerwów, a przy pęcherzykach płucnych także żadnych niema mięśni, 
więc nie posiadają ruchów samowładnych; oddychanie odbywa się prze- 
dewszystkiem zapomocą przepony, a w dalszym ciągu przez mięśnie 
klatki piersiowej. Przepona dzieli piersi i brzuch na dwie oddzielne 
przestrzenie i składa się z części mięsnej czyli muskularnej i części ży
lastej. Podrażnienie do ruchu otrzymuje od pewnego długiego nerwu, 
wychodzącego z rdzenia kręgowego i jak wszystkie inne nerwy łączność 
ma z pewnym punktem w mózgu. Czynność oddychania polega jedynie 
na rozcieńczeniu i nacisku powietrza, gdy tymczasem przy kopułowatem 
wzdymaniu się w górę przepony a zarazem opadaniu żeber, wyciska się 
(wyziewanie) zawartość powietrza znajdującego się w pęcherzykach płuc
nych; z powodu jednak ściągania się i opadania przepony, jako też 
przez podnoszenie się żeber, zapomocą czynności mięśni oddechowych, 
zwiększa się przestrzeń piersiowa, wskutek czego znajdujące się tamże 
powietrze podlega rozcieńczeniu, a że powietrze dąży znowu do tego, 
ażeby się na wszystkie strony rozszerzyć i równy uzyskać stopień gę
stości, przeto w tak rozszerzoną przestrzeń klatki piersiowej powietrze 
z zewnątrz gwałtem napływa. T a k  w i ę c  odbywa się oddychanie.

Czynność tę uważać można również jako ściśle fizykalną (fizyka 
oznacza naukę o prawach przyrody, o własnościach ciał oraz o zjawi
skach, przy których ” !e następuje zmiana w wewnętrznym ustroju tychże 
ciał), którą naśladować można również zapomocą aparatów.

Zapchanie się pęcherzyków płucnych, wypełnienie przestrzeni opłuc
nej, nerwowe zakłócenia, opuchnięcie małych i wielkich rur oddechowych 
czyli tchawic, niedostatecznie ożywiona czynność przepony i mięśni pier
siowych, albo wadliwy rozwój klatki żebrowej, mogą więc oddychaniu zna
cznie przeszkadzać, a zarazem tamować je, a nasycanie organizmu tlenem 
ograniczyć w najniebezpieczniejszy sposób. Natomiast wzmacnia znacznie 
czynność oddechową nietylko dostateczne ćwiczenie mięśni oddechowych, 
ale także zdrowe utrzymywanie przewodów oddechowych, stąd też już 
przy wychowaniu młodzieży trzeba na to szczególną zwracać uwagę.
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S k ó r a .

Ze wszystkich narządów cywilizowanego człowieka bywa skóra 
zazwyczaj najwięcej po macoszemu traktowaną. W ogólności bowiem 
ludzie za mało są uświadomieni o jej zadaniu i budowie, a zaniedbują ją 
i źle z nią się obchodzą z powodu nieprawidłowego ubioru i mieszkania; 
w razie wypadków choroby nie wiedzą co właściwie z nią począć. W przy
szłej umiejętności leczniczej będzie ona jednak nieznaną dotąd odgrywała 
rolę, gdy tymczasem przy pielęgnacyi i wychowaniu młodzieży znacznego 
dozna uwzględnienia.

Ażeby zaś tak pożądanemu postępowi dopomódz do utorowania 
drogi, zniewoleni jesteśmy w następnych rozdziałach przytoczyć naukę 
nietylko o kąpielach, ubraniu itp., ale musimy także wyjaśnić budowę 
i czynność skóry, o ile dotąd zdołaliśmy ją poznać, albowiem jedynie tym 
sposobem możemy odpowiedzieć wymaganiom, jakie nam stawia ulep
szony sposób życia. Coraz też więcej nawet u nieświadomych toruje 
sobie drogę ono przekonanie, że skóra nietylko jest ochronnem pokryciem 
ciała naszego i nietylko uważać ją należy jako „narząd zmysłowy“, po
średniczący w uczuwaniu odnośnej czynności, ale jest również narządem 
oczyszczającym, podobnie jak nerki i płuca, przeto koniecznie powinien 
być czynnym i utrzymywany przy zdrowiu, jeżeli poprzednio wymienione 
nie mają zbytecznie być obarczone, wyręczając ją w jej działalności. 
W naszych czasach zwiększa się coraz bardziej liczba chorób skórnych, 
zarówno przemijających jako i zastarzałych, a niezmiernie często napo
tyka się, zwłaszcza u kobiet cierpiących na błędnicę, na skórę wiotką, 
zwiędłą i niezdolną do odporności. Nie wiele mniej zachodzi także zby
teczna nadczułość nerwów skórnych, dająca pohop do wielu nadużyć, 
chociaż człowiekowi zahartowanemu zupełnie jest nieznaną. Z tego wy
nika konieczna potrzeba gruntownej znajomości o właściwościach skóry, 
jako też umiejętność należytego obchodzenia się z nią.

Skóra składa się z warstwy górnej czyli naskórka, wytwarzanego 
z komórek zrogowaciałych i niezdolnych już do życia — stąd też po
chodzi „łuszczenie“ się skóry a zarazem nieczułość s k ó r y  g ó r n e j  
(E p i d e r m i s). Nie posiada ona ani nerwów ani też naczyń krwiono
śnych, przeto można ją ukłóć, nie odczuwając bólu. Nadto zachodzi jesz
cze warstwa zaopatrzona w krew, nerwy i gruczoły, czyli s k ó r y  w ł a 
ś c i w e j ,  w  której ważne odbywają się czynności.

Pod skórą właściwą znajduje się w a r s t w a  t k a n k i  t ł u s z c z o 
we j ,  która u osób otyłych silnie jest rozwinięta, a w prawidłowych wa
runkach powiększa działalność ochronną skóry górnej.

Zdolność odczuwania odnośnych czynności pobiera skóra zapomocą 
licznych włókien nerwowych i zgrubiałych zakończeń nerwów, tak zwa
nych c i a ł e k  d o t y k o w y c h ,  które w różnej tęgości rozdzielone są 
w skórze, a wszelkie zzewnątrz dochodzące wrażenia, jako to odczu-
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wanie gorąca lub zimna, bólu albo nacisku, wiodą ku mózgowi albo rdze
niowi kręgowemu.

Krew całego organizmu stoi w związku ze skórą zapomocą węzeł
ków naczynionych, otaczających szczególnie gruczoły skórne. Skoro tedy 
nastąpi silniejsze rozgrzanie i znaczniejsze wytężenie mięśni, wtenczas 
naczynia skórne natychmiast w większym stopniu napełniają się krwią, 
oddając zarazem więcej ze swej zawartości gruczołom skórnym. Czyn
ność rzeczoną odczuwamy w kształcie wilgoci i powonienia. Ale stopień 
ich wypełniania jest również miarodawczym do odczuwania ciepła skóry. 
Oto pokrywa nas bladość i odczuwamy zimno, skoro ściągają się mięśnie 
naczyniowe skutkiem podrażnienia nerwów i gdy zwężają się cewki na
czyniowe, zmniejszając równocześnie ilość krwi. Gdy jednak żyły się 
rozszerzają, wtenczas skóra nasza staje się mniej lub więcej czerwoną, 
gorącą i wilgotną. Jestto bowiem nadzwyczaj łatwem do pojęcia, że 
ochłodzenie jakiegoś gorącego płynu tern szybciej się uskutecznia, o ile 
więcej rozdzielony bywa po małych rurkach rozgałęzionych na wszystkie 
możliwe strony. Wydzielają one przytem wiele ciepła, a zawartość swą 
znacznie ochłodzoną sprowadzają z powrotem do pierwotnego miejsca 
pochodzenia. Podobnie dzieje się z ciepłą krwią. Gdyby przeto w or
ganizmie nie wytwarzało się zawsze na świeżo ciepło przez tak zwaną 
czynność spalenia (łączenie się z tlenem przy równoczesnem tworzeniu 
się kwasu węglanego i wody), wtenczas krew nasza wskutek nieustan
nego wydzielania ciepła nader szybko musiałaby zupełnie się oziębić.

Jeżeli ono wydzielanie ciepła chwilowo zostanie przerwane, np. 
wskutek zbyt obcisłego ubrania, albo też w chwili rozwoju zimnicy przy 
napadach febrycznych, kiedy to mimo trawiącej gorączki widzimy skórę 
bladą i drżącą od zimna, wtenczas występują też znaczne zakłócenia 
ogólne, jako to: wzruszenie, niepewność siebie, bicie serca, wystrasze
nie, a wkońcu bezprzytomność. W tej chwili przestała bowiem istnieć 
niezbędna dla ciała r e g u l a c y a  c i e p ł a  zapomocą skóry.

Na podstawie ochładzania krwi przez skórę, polega właśnie dzia
łalność wodolecznictwa podczas gorączki będącej dla medycyny nad
zwyczaj ważną rzeczywistością.

Nadto możemy zapomocą pewnych trucizn o tyle oddziaływać po
budzająco na nerwy naczyniowe, że w ten sposób zdołamy osięgnąć 
zarówno ściąganie się, jako i rozszerzanie cewek naczyniowych. Dzieje 
się to przedewszystkiem pod wpływem alkoholu, który przez to wywo
łuje pozorne tylko uczucie ciepła, że ubezwladniająco działając na nerwy 
naczyniowe, sprawia zarazem silniejszy napływ krwi do skóry.

Tak więc sinoczerwonawa cera twarzy u opilców powstaje wskutek 
stałego rozszerzania się naczyń znajdujących się w skórze twarzy. Znając 
przeto rzeczone działanie alkoholu, będziemy inaczej zapatrywać się na 
zachodzące niejednokrotnie miłe uczucie ciepła po użyciu alkoholu.

Lecz skóra wydziela nie tylko ciepło krwi, ale za pośrednictwem gru
czołów skórnych także płynne i gazowe jej materyały. Skóra człowieka
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posiada gruczoły wydzielające pot i tłuszcz; pierwsze "z nich, to owe 
g r u c z o ł y  t ł u s z c z o w e ,  które skórze nadają pewnego rodzaju sprę
żystości, a w dawnych czasach przedhistorycznych dla przodków naszych 
porośniętych obfitszym włosem większe miały znaczenie aniżeli dla nas;

h ostatnie zaś są to
g r u c z o ł y  p o t -  
n e, których normal
ne działanie dla na
szego zdrowia wiel
kie ma znaczenie. 
Niestety większa 
część cywilizowanej 
ludzkości, wiodąc 
niezdrowe i zwyro
dniałe życie, nie po
siada zdrowej skóry 
sprężystej, a poza- 
tem także natural
nej czynności gru
czołów potnych.

Ujścia tychże gru
czołów potnych, któ
re porównać mo
żna z małemi cew
kami, zakończają- 
cemi się pewnego 
rodzaju kłębkiem, 
oprzędzonym liczne- 
mi naczyniami, two
rzą właśnie owe 
g ł ó w n e  o t w o r 
k i  p o t n e ,  o któ
rych aż nazbyt czę
sto słyszymy, po
mimo że mało kto

Figura 16.
Przekrój grubości skóry z włosem i gruczołem łojowym.

1 — 6 W arstwyotaczające włos. 
p Korzeń włosa osadzony na 

brodawce skórnej.
A Mięsień włosa.
O Kosmówka.
a Podskórna tkanka tłuszczo

wa.
b W arstwa zrogowaciała. 
d Warstwa śluzowa.

g Naczynia skórnych broda
wek.

y Lim fatycznenaczynia czyli . . ,,
cienkierureczki brodawek. w ie tylKO, CO One 

k Zewnętrznapowłoka włosa, w łaśc iw ie  
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i Rdzeń.

K Gruczoł potny.
T Gruczoł łojowy.

W e d łu g  L a n d o is .

oznacza- 
ją. Lud opowiada 
sobie wprawdzie o 
pewnego rodzaju o- 
tworach w skórze, 

któremi różności „wchodzą“ i „wychodzą“, nic jednakże nie wie o czyn
ności gruczołów z wyłącznemi komórkami gruczołów ftp. A jednak roz
chodzi się tutaj o delikatne czynności, jakie dotąd gruntownie nawet 
jeszcze nie są zbadane. Wiemy tylko pobieżnie, że powierzchnia skóry
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człowieka posiada mniejwięcej 2l/ 2 miliona gruczołów potnych, a z ró
żnych obliczeń i spostrzeżeń wypośrodkowano, jako zdrowy człowiek 
bez wytwarzania się potu na dobę odaje 500 do 800 gramów wody, a 
zatem stanowczo więcej, aniżeli przez oddychanie płucami. Kwasu wę
glowego natomiast wydziela skóra znacznie mniej niż płuca, gdyż na 
dobę wynosi zaledwie trzy gramy. Nadto ogólnie twierdzą, że zapo- 
mocą różnych wymiarów udowodniono, jakoby skóra wchłaniała także 
małe ilości tlenu, skąd znowu przy wydzielaniu kwasu węglowego i wo
dy można sądzić, iż o d d y c h a n i e  s k ó r ą  rzeczywiście istnieje. Ro
zumie się jednak, że podobne mniemanie jedynie wtenczas można stwier
dzić, gdy skóra jest niepokrytą i to zapomocą normalnego czyli prawi
dłowego rozgrzewania, a zarazem żywej wymianie materyi. U ludzi oba
wiających się bosą nogą stanąć na podłodze, a którzy nigdy nie mogą 
się dosyć ciepło ubrać i których skóra wątłą się stała z powodu czę
stego rozparzania się, jako też dla niedostatecznych ćwiczeń zbytecznie 
osłabła, u takich ludzi oddychanie skórą wcale nie zachodzi. Działanie 
skóry wzmaga się w miarę podwyższonej temperatury i żywszego obiegu 
krwi. To też u obnażonych narodów dzikich oddech skóry jest o wiele 
silniejszy, a zarazem wydzielają one też o wiele więcej pierwiastków za
pachowych, aniżeli chodzący w ubiorach ludzie biali. Nie pochodzi to 
wszakże jedynie stąd, że więcej używają poruszeń, ale przeciwnie dla
tego, ponieważ skóra ich nie jest zwyrodniałą i zawsze podlega wpły
wom świeżego powietrza.

W ten sposób uzasadniliśmy k ą p i e l e  p o w i e t r z n e ,  o których 
później więcej jeszcze pomówimy.

Wreszcie wypada nam jeszcze w krótkości objaśnić właściwości 
potu. Otóż najczęściej oddziałuje takowy kwaśno, smak ma słony i naj
różniejsze rodzaje woni, a składa się głównie z wody, soli, tłuszczów
i kwasów tłuszczowych, jako i małych ilości innych soli krwi. W pocie
znajduje się także mocznik, jako też inne częściowe składniki
krwi, gdy tymczasem u osób chorych często znachodzi się w ich pocie
szczególnie silną wonią odznaczające się gazy krwi i barwniki. Jestto 
również powszechnie znanem, że po woni potowej można poznać na
łogowych pijaków, albo osoby w znaczniejszych ilościach pożywające 
mięso. Z tego wynika że także skórą odchodzi na zewnątrz, co w ca
łym organizmie niegdyś krążyło i że nie sam oddech tylko i mocz zdra
dzają nieprawidłowe czynności.

Jak ważną jest działalność skóry dla organizmu można się łatwo prze
konać, skoro rozważymy, że częściowa utrata skóry nawet śmierć powo
duje. Stąd też pochodzi, że tyle ludzi ginie wskutek ran z oparzenia, 
pomimo że takowe zdawały się nie być niebezpiecznemi ani pod wzglę
dem ich głębokości, ani też co do bólu, jaki odnośnym osobom spra
wiały. Podpadającem jest również i to, że króliki całkowicie posmaro
wane pokostem do tego stopnia, że ustało oddychanie skórą albo też re- 
gulacya ciepła, kończyły życie w przeciągu kilku minut.
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Zdaje się, że wszystko cośmy tu powiedzieli wystarczy, aby wska
zać na konieczność szczególnego pielęgnowania skóry, a co najmniej, 
ażeby przestrzedz przed lekkomyślnem obchodzeniem się z nią.

Załączona rycina wyobraża prostopadły przekrój skóry, dokonany 
według pewnie oznaczonych wzorów. Widzimy tam gruczoły potne i ło
jowe, nadto włos wełnisty z wiszącym u niego mięśniem, który ściągając 
się, powoduje „powstawanie włosów“, dalej brodaweczki skórne (papilae) 
tworzące gęsią skórę, jeżeli poznamy podrażnienia zimna, jako też węzełki 
naczyniowe, ciałka dotykowe, a wkońcu jeszcze tkanki tłuszczowe. Po
leca się więc rysunek rzeczony dokładnie obejrzeć, ażeby go módz spraw
dzić z naszymi wywodami.

Narządy m oczowe.
Wszyscy o tern wiemy, że zdrowy mocz jest żółtego koloru, prze

zroczysty i wolny od podpadająco silnej woni, jako też iż spożywane po
karmy wpływają na jego przypadłość czyli że potrawy o silnej woni 
lub smaku nadawają moczowi szczególne właściwości.

Ponieważ jednak wiemy także, iż materyały spożywcze wchodzą 
w krew, przeto stąd należy wnioskować, że zarówno mocz jako i pot 
wytwarzają się z krwi. Jakoż odbywa się mieniona czynność rzeczy
wiście w narządzie przygotowującym mocz, to jest w nerce.

Mocz składa się z wody zbytecznej dla organizmu, jako też z nad
miernych składników pokarmowych (przedewszystkiem soli) a nadto 
z rozpuszczalnych wydzielin ciała naszego. W normalnych warunkach wy
dzielanych bywa w przeciągu 24 godzin 1 do 2 litrów moczu. Ilość wy
mieniona wzmaga się, gdy wiele pijemy, a w czasie tęgiego pocenia 
znacznie się zmniejsza. Słusznem jest więc pytanie, skąd właściwie 
bierze się ta mnogość wody, skoro już płucami i skórą znaczną jej ilość 
oddajemy, o czem w poprzednich naszych objaśnieniach dostatecznie 
wyłuszczyliśmy, a nadto chcielibyśmy chętnie się dowiedzieć, na co wo
da potrzebna jest w takich ilościach w organizmie naszym. Otóż w ciele 
naszem tworzy się ustawicznie woda na nowo przez chemiczne czynno
ści i przyłączanie się tlenu, a oprócz tego i pokarmy nasze składają się 
po większej części z wody, która musi być koniecznie wydzieloną. Za
danie wody polega na służeniu organizmowi jako środek prowadzący do 
celu i przenośnik tych wszystkich materyi i czynności, które mają być 
doprowadzone do najodleglejszych narządów, a bez płynu rozpuszcza
jącego byłoby to wprost niemożliwem. Oprócz powietrza najtrudniej 
więc możemy obywać się bez wody i nic nam nie sprawia tyle uciążli
wości co długotrwałe pragnienie.

W ciele naszem p o t r z e b u j e m y  więc dużo wody, która w zwy
czajnych warunkach znajduje się tamże w dostatecznej obfitości.
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Zbyteczne sole pojawiające się zawsze w moczu, są zwykłemi połą
czeniami potasu ( k a l i u m) ,  sodu, wapna i magnezyi (tak zwa
nych ziemi) z fosforem, siarką i węglem jako fosforan wapna (Cal- 
cium), węglan wapniowy, wapno kwasu siarkowego, fosforan magnezyo- 
wy itp. W jaki sposób rzeczone połączenia się wytwarzają, trudno na 
razie objaśnić, gdyż mało tylko osób posiada tyle znajomości chemii, 
aby tak zawikłane czynności dostatecznie pojąć. Nie chcemy więc temi 
sprawami bliżej się zajmować, albo
wiem poucza już samo zwrócenie na 
to uwagi, jakie materye w żyjącym or
ganizmie powinny być zawarte, ażeby 
utrzymać czynności „życiowe“ czyli 
funkcyonowanie wszystkich narządów 
i których czynników zarówno i w moczu 
zbywać nie powinno.

Głównymi składnikami wszyst
kich ciał organicznych jest w ę g i e l ,  
t l e n ,  w o d ó r  i a z o t ;  zapomocą zaś 
przyłączenia się tlenu i składników mi
neralnych, jako też żelaza, wytwarza
ją się najrozmaitsze inne składniki.
Wszystkie połączenia białka zawierają 
azot, uwalniający się, skoro białko prze
chodzi okres rozkładu. W połączeniu 
z węglem i wodorem wytwarza się ze 
zbytecznego azotu pewnego rodzaju pro- Fig. 16. narządy moczome. 
dukt rozkładowy czyli m o c z ,  ważną i przopona czyli btona poprzeczna.
w organizmie odgrywający rolę. Codzien- 2 Żyła wstępująca,
nie ilość moczu wydzielana przez czło- d Zył^nerkowa.
wieka zdrowego wynosi 20 do 40 gra- 5 Aorta czyli główna tętnica,
mów, która znacznie się wzmaga przy 6 Tętnioa nerkowa.
pożywieniu o wielkiej zawartości biał- I ^Ioĉ owód>o ręcnerz.
ka (mięsie), jako też przy wzmożo- 9 Część kiszki odchodowej czyli
nym rozkładzie białka organicznego (ale odbytnicy, 
nie białka spożywczego), gdy współ
działają wycieńczające choroby. Stosownie do ilości mocznika sto
suje się także k w a s  m o c z ow y, który w razie cierpień na podagrę 
i pewnego rodzaju zakłóceniach w przemianie materyi wydzielanym bywa 
w większych ilościach, albo też usadowia się w ciele — stając się źródłem 
dolegliwych cierpień. Podczas gorączki albo po silnych potach pojawia się 
on szczególnie mocno w moczu jako tlenek sodu kwasu moczowego, 
osadzając się jako czerwono zabarwiony osad mocznikowy. Mętny mocz, 
jako też tworzący się w nim osad, zawsze dowodzą o zakłóceniach w 
normalnych chemicznych czynnościach we wnętrzu ciała naszego. Po
lega to na zbytecznem wydzielaniu wytworzonych soli, albo też gdy
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się ich zbytecznie wytwarza niejako ze szkodą dla organizmu. Jestto 
aż nazbyt jasnem, że zubożenie mineralnych pierwiastków koniecznie na
stąpić musi, jeżeli pewną ilość gramów rzeczonych ziem codziennie wy
dzielimy, nie czerpiąc ich równocześnie na nowo z pożywienia w odpo
wiedniej ilości, jako też że są one nieraz koniecznie potrzebne, jeżeli 
znajdą użycie do połączenia zbyt obficie powstałych kwasów. One też 
kościom naszym nadawają potrzebnej twardości, a krew chronią od nad-

1 Ż y ła  n e rk o 
w a.

2 T ę tn io a  n e r 
kow a.

8 M oczow ód, 
id ą cy  z o- 
t  w a r  te j m ie- 
d n ic zk i n e r 
k ow ej.

4 P rz e k ró j 
g ó rn e j w a r 
s tw y  n e rk o 
w ej.

6 G ó rn a  po
w ie rz c h n ia  
n o rk i.

6 Z e w n ę trz n a  
sk ó ra  n e r 
kow a.

7 K łę b e k  n e r - ' 
k o w y z c ie n -  
k ie m i tę tn i 
cam i.

8 W zg ó rek  
n io p rź ec ię - 
te g o  k łę b k a .

9 P ę c h e rz y k , 
o ta cza jący  
w z g ó re k  
k ł ę b k a ; b ia
ł a  l in ia  o- 
zn a c z a  p rz e 
k ró j p ęc h e 
r z y k a  i co- 
w e k  m o czo 
w y  oh.

10 R o z g a łę z ie 
n ie  tę tn ic y  
n e rk o w e j 
m ięd zy  dw o
m a  k łę b k a 
m i n e rk o 
w y m i.

II K a n a ł n a 
czyn iow y  
k łę b k ó w  
n e rk o w y c h , 
4 0 -k ro tn ie  
p o w ięk szo n y .

l2 ~ 1 3 N acz y n ła  
w k łę b k a c h  
n e rk o w y c h .

14 S ia tk a  n a 
czyń  w ło 
sk o  w aty ch .

15 Co w a  zo- 
w n ę trzn e j 
Bkóiy w  za 
k r ę ta c h ,  zO 
ra z y  po
w ięk szo n a .

16 Z a k rę ty  rz e 
czonej cew y.

1.7 N io k tó ro  za 
k ręco n e  c e 
w y , 4 0 -k ro - 
tn ie  po w ię
kszono .

13 K ilk a  k łę b 
ków  n a c z y 
n io w y ch , 10 
do 20 razy  
po w ięk szo 
nych .

19 C ew y  w z a 
k rę ta c h ,  20 
do 25 razy  
po w ięk szo 
ne .

20 N ie k tó re  ce
w y  p rz e k ro 
jone .

Fig. 17. Przekrój nerki. (Figura półwzorowa, w edług Forta).

miernego tworzenia się kwasów. Jeżeli zaś w czasach obecnych mó
wią tak wiele o solach pożywczych, natenczas uważać to należy 
za sprawę jak najzupełniej uzasadnioną. Rozumiemy bowiem przez to 
ziemie, jak wapno, sód itp., łączące się z odnośnym jakim kwasem, 
np. kwasem fosforowym albo też moczowym.

Z wyłączonego azotu powstają jednak i inne połączenia, które wywo
łują w organizmie trujące skutki, więc nie wolno ich też wstrzymywać. 
Są niemi: k r e a t y n a ,  k r e a t y n i n a ,  k w a s  h i p u r o w y  i inne 
zachodzące w małych ilościach. Oddziaływanie i zastój tych właśnie 
pierwiastków zowiemy powszechnie zakłóceniami w przemianie materyi, 
zatruciem zapomocą samotrucizn, które zdolne są wywołać uparte i dłu-
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gotrwałe zaburzenia. Stąd więc pochodzi zawsze powtarzające się upo
minanie, ażeby usilnie dbano o stosowną przemianę materyi, jako też 
normalne wydzieliny nerkami, kiszką i skórą, gdyż nic nie należy wstrzy
mywać, co nie należy na stały pobyt w organizmie.

W razie choroby nerek ustaje częściowo albo też zupełnie owa 
czynność przeczyszczająca, za której pomocą wzmiankowane pierwiastki 
z krwi dostają się do przewodów moczowych. Dlatego stale ciężkiej 
choroby nerek nigdy dłuższy czas się nie wytrzyma i wkrótce objawia 
się takowa zaburzeniami w całym organizmie.

Oprócz innych jeszcze pierwiastków, których tutaj nie chcemy wię
cej przytaczać, ażeby ograniczyć się tylko na wiadomościach najważniej
szych, zachodzi także s ó l  k u c h e n n a ,  pojawiająca się w pocie i Izach, 
a także obficie w moczu. Ponieważ zaś soli kuchennej dostarczamy or
ganizmowi przeważnie sztucznie zapomocą pożywienia, przeto z obja
wu tego wynika, że stanowczo za wiele z niej spożywamy, w ten sposób 
niepotrzebnie narządy nasze nią obciążając. Ze samego przejścia ob
cych ciał przez organizm nasz nie odnosimy żadnego pożytku, ale prze
ciwnie delikatne narządy częstokroć doznają stąd dotkliwego podrażnie
nia. Spożywając materye zbytecznie ostre i trujące, nadwyrężamy szcze
gólnie nerki i podrażniamy wewnętrzne jej części. Jeżeli więc nerki chce
my utrzymać przy zdrowiu, natenczas dobrze winniśmy się zastanowić,
0 ile możemy im zaufać, jako też co powinniśmy p i ć  i j a d a ć .

Jak ogólnie wiadomo, są nerki gruczołami w postaci długiego gro
chu, które leżą po obydwu stronach kręgosłupa, w okolicy bioder. Od 
nich wiodą m o c z o w o d y  do p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  umieszczo
nego w miednicy, poczem c e w k a  m o c z o w a  wydziela z niego odno
śny płyn na zewnątrz. Nerki posiadają naczynie krwionośne sprowadzające
1 wydzielające; nerki posiadają nadzwyczaj ciekawą budowę wewnętrzną, 
która w rzeczonym wypadku nie ma znaczniejszej, a raczej praktycznej 
wartości. Chcemy więc tylko nadmienić, że czynność kłębka naczyń 
krwionośnych odbywa się podobnie, jak w płucach, i że w nerkach od
bywa się pewien rodzaj filtrowania czyli przesączania płynu krwistego. 
Podobnie jak płuca wydzielają kwas węglany, tak samo z nerek odchodzi 
mocz. Obrazek nasz uwidocznia żyłę nerkową, tętnicę nerek i resztę 
części aparatu moczowego. Nerka jest najważniejszym naszym „n a- 
r z ą d e m  o d t r u w a j ą c y  m.“

Nasze narządy trawienia.
Trawieniem zowiemy wprowadzanie rozpuszczonych pokarmów do 

krwi, zapomocą której dochodzą one do wszystkich narządów i ich ko
mórek. Jak to już poprzednio wyjaśniliśmy, odbywają się w organizmie 
naszym stałe czynności chemiczne czyli rozkład i łączenie się, celem
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Fig. 18. 
Wyobrażeni« 
przewodu 
pokarmo

wego.
W ed fug  

R a u b c ra .

1 Podnie
bienie.

2 W argi.
3 Język, po

nad nim war
ga uatna.

4 Gardło.
5 Krtań.
6 Tchawica.
7 Przełyk.
8  W p u s t ż o ł ą d k O '
9 Żołądek, [wy 

10 Odźwiernik.
I [ Dwunastnica. 
12 Kiszka czcza 

(pustnica).

wytwarzania nietylko siły, ale i ciepła, które zarazem bezustannie po
wodują dopływ nowych pokarmów i przeciwnie odpływ zużytych już

pozostałości, po spełnieniu swego zadania. 
O ile nam wiadomo, służy narząd moczo
wy w końcu wymienionemu celowi, gdy 
tymczasem narząd trawienia powoduje do
pływ i odpływ świeżych pokarmów.

Otóż narząd trawienia składa się z ru
ry o rozmaitej szerokości i kształtu, w e
wnątrz wyłożonej błoną śluzową, która 
obficie zaopatrzoną jest w małe gruczołki, 
na zewnątrz wszakże otoczoną bywa w ar
stwą mięśni, pośredniczących w porusze
niach narządu trawienia. Oprócz tego bywa 
ona odżywiana pewną liczbą większych 
gruczołów, umieszczonych wprawdzie na 
zewnątrz aparatu, będących jednak z nią 
połączonych. Rozpoczynając od góry, są 
to ślinianki jamy ustnej, trzustka i w ą
troba. Obydwie ostatnie umieszczone są 
w jamie brzusznej i swój sok gruczołowy, 
żółć i sok trzustkowy wylewają do kiszki. 
Narząd trawienia rozpoczyna się w j a m i e 
u s t n e j ,  która w celu przygotowania po
żywienia jest zaopatrzoną w język, zęby, 
nerwy językowo-gardlowe i ustrój mięśni 
gardzielowych, jako też ślinianek umiesz
czonych po obydwu stronach jamy. Ślina 
człowieka zawiera pewnego rodzaju pier
wiastek, który znajdujący się w naszych 
pokarmach krochmal zamienia w dextrynę, 
stanowiącą przejściowy stopień cukru, a 
zarazem środki spożywcze czyni przystę
pniejszymi dla żołądka.

Człowiek posiadający niedobry skład 
śliny, nie znosi pożywienia mącznego, al
bowiem krochmal spożyty w potrawach, 
a napęczniały wilgocią ust i żołądka, nie 
przemienia się zupełnie w cukier. Pozo
stając zaś niestrawionym, w stanie takim 
nigdy w krew wniknąć nie może.

Zadaniem jamy ustnej w dodatku jest 
również zmniejszanie, miażdżenie poży

wienia i mielenie twardych części, nadto zapomocą ślin i śluzu nadanie 
ślizgości w ten sposób przygotowanej masie, ażeby jej ułatwić drogę,

13 Kiszka krę- 
ta(krętnica).

14 Kiszka śle
pa.

15 W yrostek  
robakowa-
ty.

16 Okrężni ca 
wstępująca.

17 Okrężni ca 
poprzeczna.

lŚO krężnica
zstępująca.

19 Okrężnica 
esowata.

20 Odbytnica.
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jaką przez przewód pokarmowy ma do przebycia, ażeby dostać się do 
żołądka. W tym celu mamy zęby sieczne i trzonowe, jako też płyn ustny 
czyli ślinę, w obfitości pojawiającą się przy każdem podrażnieniu nerwów, 
działającem na ustną błonę śluzową. Ludzie jedzący szybko i pochłania
jący wielkie kawałki pokarmów, nigdy w zupełności nie wyzyskają spo
żytego pożywienia, albowiem kęsy nie przeniknięte śliną, całkowicie nie 
mogą być strawione, skąd obciążają tylko żołądek i kiszkę, a wkoncu 
odchodzą bez pożytku.

Skoro uprzytomnimy sobie, o ile łatwiej płyn przenika rodzaj miazgi 
od masy stałej, wtenczas też zrozumiemy, jaką rolę odgrywają zęby w na
szej czynności trawienia. Zdrowa ich po
wierzchnia, przeznaczona do gryzienia, ja
ko też nienadwerężona ich siła odporna, 
nietylko są niezbędne do odczuwania przy
jemności podczas jedzenia, ale także do 
łatwiejszego trawienia.

P r z e ł y k  (patrz nr. 18) będąc niejako 
dalszym ciągiem jamy ustnej, jest wiotkim 
kanałem leżącym poza rurą oddechową, któ
rą chrząstkowate pierścienie utrzymują 
w sztywności; ujście swe do żołądka znaj
duje on tak nazwanym „wpustem żołądko
wym.“ Zapomocą nacisku wytwarzanego 
przez połykanie jako też przez własny ciężar 
spożytych mas, a nadto wskutek gładko
ści kęsów przenikniętych śliną, zsuwają się 
one ku dołowi. Skoro się wydarzy, że są 
za wielkie albo za suche, wtenczas odczu
wamy to zesuwanie, połączone niejedno
krotnie z bólem.

Obce przedmioty, utkwione czasem w przełyku, albo też silne 
opuchnięcia przy niektórych ciężkich chorobach, utrudniają oddech 
tylko wtenczas, jeżeli ścieśniają lub uciskają kanał oddechowy czyli 
tchawicę.

Ż o ł ą d e k  jestto skórą powleczony worek o różnej wielkości, sto
sownie do wieku i sposobu odżywiania się. Może on znacznie się rozsze
rzać, jest rrchomy i spoczywa pod przeponą, w lewej połowie jamy 
brzusznej.

Żołądek uskutecznia drugą połowę trawienia, a rozpuszczając biał
ka, zamienia je na peptony. Podobnie jak jama ustna zawiera ślinę z wła
ściwością trawiącą krochmal, tak zwanym ślinnikiem, zarówno żołądek 
posiada inny płyn, składający się z wody, pepsynu i kwasu solnego, która 
to zawartość przy silnem podrażnieniu żołądka w jednym dniu może 
osięgnąć nawet kilka litrów. Czynność żołądka jest więc przedewszyst- 
kiem potrzebna do pożywienia mięsnego. Błona śluzowa żołądka wy-

F ig. 19. Przekrój przez błon? 
śluzową dwunastnicy człowieka.
o Kosmki. b Podstawa błony  
śluzowej, c Gruczoły w edług  
Brunera. 1,1 Przewód rzeczo

nych gruczołów. 
dd’ Głębiej leżące w arstw y bło
ny śluzowej i tkanina spodniej 

błony śluzowej.
W edług: l la u b o ra .
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dzieła sok żołądkowy o silnej kwaśnej woni. Dla przebiegu trawienia 
jest zarówno ilość, jako też jakość tego soku nadzwyczaj ważną, a nie
zliczonym osobom źródłem nieustannych cierpień. Wspomnieć tu tylko 
potrzeba mnogie katary żołądkowe, wrzody, rozszerzenie żołądka itp.

Ludzie spożywający wiele potraw i dużo pijący (szczególnie piwo
sze!), wskutek codziennego rozszerzania nabywają z czasem nadmiernie

Prawy Lewy
płat wątroby Moatek wątroby

Brodawka V \  — J
sutkową

Brodawka 
nutko wa

Wątroba

Prawe zagię
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cienka

Żołądek

Śledziona
Lewe zagię
cie okrężnicy

Okrężnica
poprzeczna

Pępek

Miejsce
wzgórka

Okrężnica
esowata

Pęcherz
moczowy

F ig. 20. Kiszki człowieka w  naturalnem położeniu, widziane z  przodu.
W edług: P ansob ft.

powiększony i wątły żołądek, który staje się zupełnie niepodobnym do 
normalnego i naturalnie nie jest też w stanie wytwarzać normalnego soku 
żołądkowego. Częste podrażnienia błony śluzowej żołądka różnemi ko
rzeniami, alkoholem lub gorącemi potrawami, powodują z początku ob
fity wytwór soku żołądkowego, później wszakże są następstwem  wątło
ści żołądkowych gruczołów i nerwów, jako też zmniejszania się albo 
nieprawidłowej właściwości soku żołądkowego.

Błędnica, niedokrwistość i ogólne osłabienie, częstokroć powodują 
rozszerzanie się i opuszczenie żołądka.
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1) Przedstawia dolną część tchawicy z jej roz
gałęzieniami w prawem płucu, które dzieli się 
na trzy płaty. Sztywne, chrząstkowe pierście
nie utrzymują tchawicę otworem i dozwalają

powietrzu przechodzić.

2) Oddaje wygląd otworu krtani, tak zw. „gło
śni“, otoczonej ruchomemi i drgającemi „stru
nami głosowemi.“ Ściąganiem mięśni, przy
twierdzonych do chrząstek krtaniowych, zawie
ra i otwiera się głośnia podczas śpiewu i mó
wienia; nagłośnia zaś służy do zapobiegania 
wpadywaniu pokarmów do krtani przy połykaniu.

#

3) Okazuje obydwa skrzydła płucne i to prawe 
w przekroju podłużnym, aby wykazać we
wnętrzną budowę, a lewe obciągnięte do po
łowy opłucną. Podpadają szczególnie liczne na
czynia, przebiegające płuca z wewnątrz i ze
wnątrz. Dają nam one wyobrażenie o ich krwi- 
stości. Rozgałęzienia tchawicy pouczają nas
0 tern, że wdychane powietrze doprowadzane 
zostaje aż do najdalszych tkanek płucnych, aby 
uskutecznić wymianę między składnikami krwi
1 powietrza. Serce mieści się dobrze zachowane 
w środku i wysyła swe arterye czyli tętnice na 
wszystkie strony. — O narządach oddechowych 
przeczytać należy na str. 20. U górnego końca 
tchawicy widzimy krtań, ruchomą, lecz ochra
nianą chrząstkami, a wyobrażoną tak, jak się 
przedstawia z przedniej strony ciała ludzkiego.
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Jcstto ogólnie wiadoinem, że potrawy zwrócone przy wymiotach 
nie doznały jeszcze do tego stopnia przemiany, która znamionuje zawar
tość kiszki, ale przeciwnie oddane w ten sposób pokarmy mają jeszcze 
dość wyraźne cechy spożytych pokarmów i odznaczają się kwaśną 
wonią, ścinaniem się (wspomnieć tu potrzeba o mleku), rozcieńczeniem 
i pomieszaniem wszystkich potraw i napoi. Wszystko to dowodzi, że 
główna czynność trawienia nie odbywa się w żołądku, ale przeciwnie 
w kiszce cienkiej, gdzie też rozpoczyna się zatarcie podobieństwa wszel
kich potraw.

Zapoinocą poruszeń mięśni, znajdujących się w ścianie żołądko
wej, o d c h o d z i  kwaśna zawartość żołądka w małych ilościach przez 
odźwfernik do kiszki i tu podlega wpływom trzech Innych soków tra
wiących, czyli śluzowi jelitowemu, kiszkowemu, żółci i sokowi trzust
kowemu. Tłuszcz, który w jamie ustnej i żołądku dotychczas nie uległ 
przemianie, teraz dopiero się zamienia. Tworzenie się cukru i peptonu 
postępuje także w kiszce cienkiej i teraz rozpoczyna się wchłanianie roz
cieńczonego płynu zapomocą kosmków kiszkowych.

Zrazu wydaje się wprost niepojętem, w jaki sposób ona wielka ilość 
rozpuszczonych pokarmów dociera do dróg krwionośnych, a stamtąd zno
wu do wszystkich części organizmu, pomimo że gołem okiem nie mo
żemy odkryć widzialnego połączenia między kiszką a naczyniami wiel
kiemu Kiszka przeciwnie aż do części końcowej jest zamkniętą, gdy tym
czasem naczynia krwionośne, dochodzące do niej z zewnątrz, małe 
są tylko i rozgałęziają się w sposób siatkowaty. Mimo to zauważamy 
znikanie obfitego płynu kiszkowego, podczas gdy resztki pożywienia 
w stanie już stałym, a często zupełnie wysuszone, jako kał wychodzą 
z kiszki grubej, stanowiącej zakończenie odbytnicy. Z tego wynika, że 
błona śluzowa czyli wewnętrzna ściana kiszki zawierać musi przyrządy, 
które rzeczone wchłanianie umożliwiają. Jakoż tak się rzecz ma też 
w istocie. Przy błonie śluzowej dostrzegamy bowiem już gołem okiem 
maleńkie strzępy, tak zwane kosmki kiszkowe, gdzie znajdują się po
czątki naczyń limfatycznych (albo też mlecznych). Są to cieniutkie 
rureczki, po których krąży limfa, podobnie do naczyń krwionośnych. Istnie
je więc ogólne mniemanie, że one delikatne otwory komórek, otaczają
cych rzeczone kosmki, wchłaniają płyn kiszkowy, który gromadzi się 
w większych rozgałęzieniach naczyń limfatycznych i wpływa do żył 
w miejscu od kiszki bardzo oddalonem. Wspomnianą tu limfę kiszkową zo- 
wiemy także mleczem pokarmowym, gdyż jest ona białego koloru z po
wodu swej zawartości tłuszczu.

Tak więc rozczynione pokarmy docierają zapośrednictwem kosm
ków kiszkowych i naczyń limfatycznych wprost do drogi krwionośnej.

Skoro czynność tę należycie zrozumiemy, wtenczas pojmiemy także, 
czemu stolec płynny tak bardzo wycieńcza człowieka. Jest on bowiem za
wartością kiszki cienkiej, a ponieważ wchłanianie płynu zapomocą kiszko
wej błony śluzowej wogóle się nie odbywa, albo w małej tylko ilości, więc

Kobieta lekarką domowa. 3
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dlatego też następuje szybkie -wyczerpanie sił, jak to np. dzieje się przy 
cholerze. Jest zarazem prawdopodobnem, że przy obfitem wydzielaniu 
stolca i zbytecznem spożywaniu pokarmów nie wszystko jest strawio- 
nem. co jako kał odchodzi, ale że znaczna tegoż część stanowi resztki 
mewyzyskanych potraw, które z powodu przeładowania żołądka i kiszki 
wogóle całkowicie nie mogły być rozpuszczone i przebywają przewód 
pokarmowy jako niepotrzebny ciężar. Z tego widoczny osłabiający sku
tek obfitego jedzenia i picia jako też marnowanie cennych materyi spo
żywczych.

Ponieważ u kobiet częstokroć zachodzą także cierpienia na w ą
trobę, przeto musimy poświęcić kilka słów i temu największemu gru
czołowi organizmu ludzkiego. (Zobacz „Lecznictwo“ pod lit. W.) Jak 
wiadomo, umieszczoną jest wątroba po prawej stronie poniżej przepony 
i posiada mocną tkankę. Wytwarza ona szczególny rodzaj soku tra
wiącego to jest żółć zielono-brunatną, mającą jako zadanie zapobiegać 
rozkładowi zawartości kiszki, a zarazem urabiania tłuszczu miazgi 
pokarmowej, ażeby mógł wniknąć w soki. Zastój a zarazem wstrzy
manie się soku wątroby powoduje zakłócenia w czynności trawienia, 
nadto jasny stolec (dla braku barwiku żółciowego), jako też bóle wątroby. 
Ma ona jeszcze inne ważne zadania, któremi jednak tutaj bliżej zajmo
wać się nie będziemy. Wątroba jest bardzo ważnym narządem, którego 
utrzymanie przy zdrowiu dla całego organizmu wielkiej jest doniosłości. 
— Figura 20 wskazuje nam położenie wnętrzności po usunięciu powłok 
brzusznych i siatki, a tablica kolorowa wyobrażająca „ N a r z ą d y  p i e r 
s i  i b r z u c h a “ przedstawia nam dokładne wyobrażenie rzeczonych 
stosunków.

N arządy zm y słó w .
Narządem zmysłu czucia jest skóra, którą z powodu jej szczegól

nych zadań już poprzednio obszerniej omawialiśmy. Pozostaje nam więc 
jeszcze oko dla odczuwania światła, ucho w celu odczuwania głosu, nos 
do odczuwania powonienia, a nadto język i jama ustna dla odczuwa
nia smaku.

Jeżeli chcemy krótko oznaczyć, czem jest narząd zmysłu, i to w ten 
sposób, ażeby nas każdy zrozumiał, wtenczas musimy powiedzieć, że 
jest on aparatem czyli urządzeniem w celu chwytania zewnętrznych wra
żeń i wprowadzania ich do naszego narządu uświadomienia czyli mózgu. 
Nerwy jako też ich dziwnie ukształtowane końcowe narządy opanowują 
przeto te aparaty a zadania ich wspierane bywają różnymi narządami po
mocniczymi, w postaci małżownic usznych (ucho zewnętrzne), wargów 
i błony tęczowej. Bez zdrowych narządów zmysłowych niema też 
w mózgu naszym jasnych wyobrażeń, gdyż zbywa na koniecznem podpro
wadzeniu, a bez zdrowego mózgu niema znowu zdolności do przyjmo
wania wszystkiego tego, co zmysły nasunęły.
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Z tego pochodzi też umysłowe zacofanie u wszystkich tych dzieci, 
które urodziły się głuchemi lub niewidomemi, jako też fałszywe pojęcia 
i wyobrażenia u osób chorych na umyśle, których mózg nie zdolnym 
jest zużywać w naturalny sposób wszystkiego, co nieuszkodzone na
rządy zmysłów zupełnie normalnie podprowadzają.

Urządzenia te czyli aparaty tak sztucznie są zbudowane, że np. 
tylko oko wrażliwem jest na promienie świetlne, gdy tymczasem ucho od
czuwa tylko szelest, chociaż otaczająca nas atmosfera przepełnioną jest 
wszelkiego rodzaju podra
żnieniami, a po wszyst
kich częściach organizmu 
naszego tylko równe znaj
dują się włókna nerwo
we. Jak to już w jednym 
z poprzednich rozdziałów 
wyjaśniliśmy, dotąd nie 
znamy jeszcze delikatniej
szej czynności przewodli- 
wości nerwów, lecz mniej 
lub więcej mamy jedynie 
do dyspozycyi przypusz
czenia mało jeszcze stwier
dzone. Szczegółowe opi
sywanie' skomplikowa
nych czyli zawiłych na
rządów zmysłów nie od
niosłoby też dla naszej 
książki praktycznego ce
lu, chcemy więc z tej 
przyczyny przytoczyć tyl
ko najważniejsze ich czę
ści i króiko objaśnić prze
bieg czynności, dotyczą
cej zmysłu widzenia, sły
szenia itp., aby czytelnik mógł niejako zrozumieć zachodzące objawy na
turalne lub też chorobliwe.

Narządy zmysłów częstokroć są siedliskiem różnych zakłóceń, a tak 
są ważne zarówno dla naszego umysłowego rozwoju, jako i utrzymania 
się w codziennej walce o byt nasz, że rodzaj żeński także powinien ja
sne mieć wyobrażenie i pewne wiadomości zarówno o ich właściwości 
jako też obchodzeniu się z niemi. W naszych czasach zwiększa się sła
bość wzroku z dnia na dzień, a mało tylko ludzi posiada delikatne 
powonienie i dobry słuch. A to czemu? Ponieważ narządy zmy
słów częściowo posiadają już wady utworowe, głównie zaś dlatego, po
nieważ ogólna słabość nerwów coraz dalsze zatacza koła, a stąd

Figura 21.

Oczodół kostny turaz z gałkq oczną (z praroej strony).

Warstwa tłuszczu jest odjętą. Cztery proste mię- 
śnio oczne odcięte są przy miejscach przyczepu  
znajdujących się u gatki ocznej, os Ścięgno gór
nego ukośnego mięśnia ocznego wiodące od bloczka 
T  do gałki ocznej, oi Doluy ukośny mięsień oczny.

W e d łu g  F u o h ea .
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i nerwy zmysłów tracą swą działalność. Koniecznem jest więc szczegól
nie u kobiet, ażeby poznały stosunek, istniejący pomiędzy niedokrwisto
ścią i słabością nerwów, będący w łączności z wypowiedzeniem posłu
szeństwa oczu, języka, a także ucha, zwłaszcza że tak często na podo
bne cierpienia się uskarżają.

Wyraźne choroby lokalne omówimy w późniejszych rozdziałach. 
Rozpoczynamy więc z o k i e m .  Jestto mała, okrągła gałka, któ

rej przednia powierzchnia zawiera źrenicę, przez którą promienie świetlne
padają na dno oka. Otóż 
rzeczone dno największe ma 
znaczenie pod względem 
czynności widzenia, gdyż o- 
no właśnie posiada rozgałę
zienie nerwu wzrokowego, 
doprowadzającego do mózgu 
odebrane wrażenia. Źrenica 
nie jest więc, jak się może 
przypuszcza, zwykłym tylko 
otworem, ale przeciwnie po
siada zawiłe urządzenia, jak 
tęczówka itp.

Promienia świetlne mu
szą nasamprzód przeniknąć 

Fig. 22. Prostopadły przekrój oczodołu. rogówkę, której przejrzystość
1 Nerw wzroku. 2 Rogówka. 2’ Twarda błona ; ■ ___ j ____ _____ _
oczna. 3 Przednia komórka oczna. 4 Soczewka. bezbłędność pod względem 
5 Ciałko szkliste, a Kość czołowa z zatoką czo- widzenia jest niezbędną, pó- 
łową i wyrostkiem, tworzącym sklepienie oczo- ¿mei ch w vta  ie tak zw an a  
dołów. ¿-Kostno podłoże oczodołu, utworzone ko- ,
ścią gó:nej szczęki, c Skóra czołowa, dd’ Powieki. SOCzewka, to jest prowadzi 
e Fałd spojówki. /  Mięsień podnoszący górną je W ten sposób, Że schodzą  
powiekę, g Górny prosty mięsień oka. g’ Dolny s ię  w  jednem  m ie jscu . W k o ń : 
prosty mięsień oka. h Przekrój dolnego ukoś- .

nogo mięśnia ocznego. cu muszą jeszcze przeniknąć
według Soi)wnibego. szkliste ciałko, ażeby wpaść

do nerwu wzrokowego. Chcąc 
zadanie rogówki, soczewki itp. dobrze zrozumieć, trzeba znać nietylko 
fizykę, ale szczególnie optykę. Objaśnienia niegruntowne są tu wprost 
beżwartościowemi, przeto ograniczymy się tu na określeniu szczegółów 

.tylko najpotrzebniejszych.
Ruchomość gałki ocznej podtrzymują małe tylko mięśnie, w różnych 

kierunkach umieszczone przy oku, łącząc takowe z oczodołem. (Zobacz 
fig. 21). Mięśni tych nie wspierają jednak nerwy oczne, z czego wynika, 
że chociażby takowe częściowo były ubezwładnione, to jednak zdolność 
widzenia w tern nic nie ucierpi. Powieka wraz z swemi gruczołami i rzę
sami jest tylko ochroną dla oka, bez której jednak obyć się nie możemy.

Tęczówka (Iris), nazwana-tak z powodu swego różnego zabarwienia, 
¡posiada właściwość rozszerzania się albo ścieśniania, przeto.może też żre-
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nicę powiększać albo zmniejszać. Jest ona także pewnego rodzaju ochroną 
dla oka, ponieważ działa jako zasłona od światła i zdolną jest powstrzymać 
zbyteczne promienia świetlne.

Oko wraz ze swym połyskiem, kolorem, możliwością poruszania się 
i wzrokiem rozróżniającym przedmioty nawet z dalekiej odległości, jest 
zaprawdę cudownem arcydziełem, którego utrzymanie przy zdrowiu winno 
być ważnem dla nas zadaniem.

Ponieważ rogówka, soczewka i ciałko szkliste proste promienie świa
tła odwracają czyli 
„łamią“, więc czę
ści te nazywamy 
urządzeniem i a - 
m i ą c e m  ś w i a- 
11 o (w przeci
wieństwie do siat
kówki jako urzą
dzenia w r-a ż 1 i - 
w e g o n a  ś w i a- 
11 o, zawierające
go rozgałęzienie 
nerwu w z r o k o 
w e g o ) .  Błędami 
oka odnoszącymi 
się do łamania 
światła nazywamy 
te zboczenia pra
widłowego stanu, 
które powodują, 
że na siatkówce 
nie może powsta
wać wyraźny o- 
braz, albowiem z 
powodu wadliwe
go łamania się
światła odnośne łączenie się promieni w pewien obraz nie odbywa się na 
wrażliwej części siatkówki. Błędy takie mogą być wrodzone, albo też 
spowodowane nietylko przez jednostronną pracę, oko zbytecznie natężającą, 
ale także przez zastarzałe przekrwawienie się oka, które ostatecznie jest 
wynikiem rzeczywistej zmiany w ukształtowaniu.

Do spoglądania na dalszą przestrzeń wystarcza oko prawidłowe, 
co znaczy, że zdoła na siatkówce wywołać ostro zarysowany obraz bez 
osobnego „nastawiania się.“ Do spoglądania z blizka potrzeba jednak sil
niejszego łamania światła, ażeby z mniejszego oddalenia ten sam uzyskać 
obraz. W tym celu służy właśnie soczewka, zdolna uwypuklenie swe 
zmieniać i tym sposobem zyska na władzy załamywania. Własność tę za

Fig. 23.
1 Przekrój kości skroniowej. 2 Sklepienie kości skalistej. 
3 W yrostek rylcowaty. 4 Tętnica szyjna (wielka arterya). 
5 Muszla uszna. 6 Zewnętrzny przewód słuchow y. 7 Blonka 
bębenkowa. 8 Jama bębenkowa. 0 Kostna część trąbki 
Eustachego. 10 Trąbka Eustachego. 11 B łędnik usz.iy. 
a (na prawo) Przedsionek, bed  (na prawo) Trzy kanały 
półkoliste, e (na prawo) Ślimak, a b ed e fg  (na lewo) Czę

ści muszli usznej. W edług; L u sc lik i.
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stosowania się do blizkości przedmiotu wydzielającego światło zowiemy 
s i ł ą  a k o 111 o d a c y j n ą s o c z e w k i  czyli przystosowania się. Z wie
kiem siła ta zanika, stąd też pochodzi, że starzy ludzie lepiej widzą z da
leka aniżeli z blizkości. Przy pracy z blizka musi soczewka silniej się 
przystosowywać, a zatem wytęża się więcej aniżeli przy czynności, gdzie 
oko pracuje więcej dla całego otoczenia i to bez osobnego ustawienia. 
Stąd pochodzi też znużenie po długotrwatem czytaniu, szyciu i haftowaniu, 
jako też powolne osłabienie wszystkich narządów oka, jeżeli podobnego 
natężenia mięśni, soczewki i nerwów ocznych przez pracę poblizką za 
długo od oka się wymaga, albo też gdy oko przy ogólnej niedokrwistości 
nie jest należycie odżywiane.

Tak więc obraz oddalonego przedmiotu powstaje w o k u  naszem, 
sama czynność widzenia odbywa się jednak w mózgu. „Widzimy“ bo
wiem dopiero wtenczas, gdy dochodzimy do ś w i a d o m o ś c i  obrazu. 
Stajemy się więc zupełnie ociemniałymi, jeżeli nerw oczny wypowiada 
posłuszeństwo, chociaż posiadamy dobrze ukształtowane i czyste oko. 
Możemy natomiast widzieć niejako tylko mózgiem bez współdziałania 
oka, gdy np. podczas febry lub też u osób cierpiących na umyśle za
chodzą szczególne podrażnienia mózgu. Mówimy wtenczas o złudze
niach, marzeniach na jawie i widzeniach.

Figura 22 wyobraża nam oko i wszystkie jego części.
U c h o .  Rozróżniamy ucho zewnętrzne, środkowe i wewnętrzne 

czyli błędnik. Małżowina czyli muszla uszna, będąca u wielu zwierząt 
silniej rozwinięta aniżeli u człowieka, chwyta głos i stanowi wstęp do 
zewnętrznego przewodu słuchowego, który prowadzi do ucha środko
wego. Zewnętrzny ten przewód słuchowy pokryty jeszcze jest skórą 
muszli usznej i posiada wiele gruczołów, które czasami wydzielają 
taką ilość woszczku, że objawiać może się na pewien czas przytępienie 
słuchu. Zakończeniem jego wewnętrznej części jest błona bębenkowa. 
Dłubiąc w uchu ostrymi przedmiotami, może ów nadzwyczajnie ważny 
dla swej czynności narząd nader łatwo zostać zranionym. Jak wiadomo, 
przenosi rzeczona błona drgania, odbierane od powietrza wprawionego 
w ruch, na kosteczki słuchowe, one dziwne małe tworki znajdujące się 
w jamie bębenkowej. Każde zgąszczenie albo też zmarszczenie wywo
łane blizną jako też nagromadzenie się jakiegokolwiek płynu w jamie bę
benkowej, działa szkodliwie na delikatną czynność błony bębenkowej. 
Tak zwana trąbka słuchowa jest delikatnym przewodem, który łączy 
jamę bębenkową z nosowogardłową jamą, a wyłożonym jest błoną ślu
zową gardła. Służy ona do wpuszczania powietrza do jamy bębenko
wej. Tak więc choroby gardła łatwo przenoszą się także na ucho.

Ucho wewnętrzne czyli błędnik umieszczone jest w kości czaszki, 
a składa się z kanałów półkolistych i ślimaka, zawierających pewnego 
rodzaju płyn wraz z zakończeniami nerwów słuchowych. Drgania błon- 
ki bębenkowej przeniesione na kostki słuchowe wprawiają także-w ruch



z a w ar to ść  ucha w ew nętrznego  czyli błędnika, k tóra  znow u podrażn ia  „ko 
mórki s łuchu“, s tanow iące  zakończenia  nerw ów .

A za tem  i tu  odróżniam y części pod p ro w a d za jąc e  i części wrażliwe 
na głos, jako  też i tu jedynie w tenczas  istnieje usłyszenie jak iegoś  o d 
nośnika, sko ro  nerw  słuchu zyskane  z zew nątrz  podrażn ien ia  dokładnie 
p o d p ro w a d za  mózgowi. Rozumie się, że s łab o ść  n e rw ó w  zm niejsza  ta k 
że zdolność p rzy jm ow an ia  w rażeń  nerw u słuchow ego. N iedokrw is tość  
albo też nap ływ  krwi do g łow y  w y tw arza  szelesty  n e rw o w e  w  rodzaju 
szumu i dzw onien ia  w  uszach ; oczywiście, że zapchanie  zew nętrznego  
kanału s łuchow e
go u suw a spół-  
działanie blonki 
bębenkow ej.

Z m y s ł  p o 
w o n i e n i a ,  s m a 
k u  i d o t y k a -  
1 1 i a. Chcąc o d 
czuć jak iś  zn a 
mienny zapach, 
na tenczas  silnie 
oddycham y no 
sem. Jestto  zaś  o 
tyle koniecznem, 
ażeby ciałka p o 
w ietrzne dotarły  
do nerw u  w ęc h o 
wego. P o zn aw sz y  
bliżej arcydzie ła  
takie jak  oko  i u- 
cho, w yda je  nam Kig. 24. Przekrój noso, wediug Konica.
Się narząd  p ow o-  ż Rozgałęzienia nerwów w ęchow ych, 2 Kość czaszkowa.

. . , 3, 10, 12, 13 i l i  Rozgałęzienia nerwów głow y. 4 i 5 Nozdrza
Hienia nadzw yczaj j wargi. 6 Ząb. 7 Twarde podniebienie. 8 Języczek podnio- 
skrom nym . o t ó ż  bienny. 9 Podniebienie miękkio. U  Muszle nosowe,
na za łączonym  o-
brazku  w idzim y tylko rozgałęziony nerw  z delikatnemi jego końcowemi 
gałązkami, jako  też b łonę  ś luzow ą jam y nosow ej z innymi nerw am i m óz
gow ym i, które pośredn iczą  odnośne  czucia.

Ażeby pow onien ie  uskutecznić, nie p o trzeba  w  tym celu żadnych 
uciążliwych czynności i żaden też sz tucznie urządzony  ap a ra t  nie p o 
trzebuje być w  ruch w praw iony ,  aby  pow onien ie  d op row adz ić  do nerw u 
w ęchow ego. N os jes t chw ytaczem  zapachu, p o d cz as  gdy  nerw  osobliw e 
jego uczucia p o d p ro w a d za  do mózgu.

W ybitnie j od zmysłu pow onien ia  ob jaw ia  się z m y s ł  s m a k u .  
G łów na  jego s iedziba zna jduje  się  na  powierzchni języka, posiane j  wielu 
małemi b rodaw kam i o rozmaitych kształ tach , w  których  zna jdu ją  się za 

Narządy zmysłów. 39
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kończenia nerwów. Tylko materye ciekle zdolne są wzbudzić odczuwanie 
smaku, który stosownie do ich jakości jest rozmaity, jako to: gorzki, 
słodki, gorzkawosłony itp. Wspomniane brodaweczki językowe muszą 
się więc bezpośrednio zetknąć z materyami przeznaczonemi do smako
wania, gdyż inaczej odczuwanie smaku wytworzyć się nie może. Na czem 
odnośna czynność w rzeczywistości polega, że jeden pierwiastek silniej 
pobudza nerw smaku aniżeli inny, dotąd nie zostało należycie zbadane; 
fizykalno-chemiczne przymioty ciekłych pierwiastków nie wyjaśniają do
statecznie wszystkich znanych zjawisk.

Jest jeszcze jako wspomnienia godne, że przy zakłóceniach żołądka, 
zapaleniach mózgu albo też nerwowych przypadłościach częstokroć za
chodzi tak zwany smak fałszywy lub też brak smaku, chociaż przyjmo
wane pokarmy zwykłą posiadają jakość, a język wraz z swymi nerwami 
językowo-gardłowymi także jest zupełnie zdrowy. Zachodzą tu przeto 
niewyjaśnione dotąd zakłócenia w drogach nerwowych, musimy więc śle
dzić za przyczynami głębiej jeszcze leżącemi.

Tego rodzaju zakłócenia najczęściej zachodzą właśnie u kobiet. 
Dokładna znajomość fizyologicznej czynności smaku, doprowadzi także 
do należytego poznania zachodzących zmian chorobliwych.

Z m y s ł  d o t y k a n i a  ma swe siedlisko w skórze. Jak to już wy
nika z historyi rozwoju człowieka, jest skóra pierwiastkowym narzą
dem zmysłów, a w budowie swej więcej zawiła od zmysłu smaku i po
wonienia. Tak więc odczuwanie temperatury, nacisku i bólu pośredni
czy przedewszystkiem skóra zapomocą kończyn buławek nerwowych 
i ciałek dotykowych, znajdujących się w zewnętrznem łożysku komórek 
skórnych. Najdelikatniejszą właściwość czucia posiadają końce palców 
i wargi; gruba skóra górna, powstała z powodu ciężkiej pracy, pozba
wia ręce tej delikatności pod względem dotyku. Stąd też pochodzi, że 
kobiety swemi pielęgnowanemi rękoma i wydelikaconą ogólną zdolno
ścią czucia, zdołają na tern polu o wiele więcej zdziałać od mężczyzny, 
który mniej delikatny posiada ustrój tychże narządów. Dlatego też od 
da\Vna już uprawiały kobiety zawsze delikatne lekkie roboty ręczne.

Dotykając przeto skórą naszej ręki jakiebądż ciało, poznajemy za
razem ciepło, kształt, twardość i powierzchnię rzeczonego przedmiotu; za
pomocą zmysłu dotykania poznajemy więc mechaniczne właściwości pe
wnego ciała.

N arządy p łc io w e  kobiety.
Omawiając mięśnie, oznaczyliśmy serce i macicę jako ważne na

rządy mięśniowe, mimo to nie opisaliśmy dotąd macicy jeszcze z tern za
strzeżeniem, że uskutecznimy to przy sposobności omawiania narządów 
płciowych.

U kobiety rozróżniamy wewnętrzne i zewnętrzne narządy płciowe^
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W przeciwieństwie do mężczyzny, którego najważniejsze narządy 
płciowe przymocowane są zewnątrz u jamy miednicowej, a który płcio
wą swą czynnością daje równocześnie tylko popęd do właściwego zapło
dnienia, umieszczone są u kobiety narządy płciowe w jamie miednicy i tyl
ko one same dokonują powstawanie i rośnięcie nowego człowieka. Za
danie rozmnażania ludzkości w głównej mierze przypada kobiecie, zo- 
wiemy ją przeto „matką rodzaju ludzkiego.“

Zewnętrzne narządy płciowe składają się tylko z pokrytych otworów 
dla cewki moczowej i pochwy (zaczątek „cewy płciowej“), nadto z małych 
gruczołów, ciał naprężnych i tak zwanej „łechtaczki“, przeznaczonej na 
wywoływanie uczuć płciowych. Znajdujące się także fałdy skóry, mniej 
lub więcej porośnięte tłuszczem, które bezpośrednio pokrywają wejście, 
a noszą nazwę „małych i wielkich warg sromowych“, nie mają osobnych 
czynności do działania i są raczej narządami ochronnymi.

Jakkolwiek części żeńskie tychże narządów odróżniają się niejako 
od narządów płci męskiej, to jednak mają one te same podstawy, z któ
rych się rozwinęły i równie składają się tylko z tworów, jakie zachodzą 
także u mężczyzny, chociaż u niego są mniej lub więcej rozwinięte, 
a wskutek tego również inaczej ułożone. I tak w męskiej cewce moczo
wej, stanowiącej równocześnie kanał odprowadzający nasienie, odpowiada 
podobieństwem „łechtaczka“, u niektórych kobiet o tyle powiększona, że 
staje się podobną do prącia męskiego. Wielkie wargi sromowe utworzyły 
się u dołu mężczyzny w jądrownik (mosznę), w którym nosi swe gruczoły 
zarodkowe czyli jądra, gdy u kobiety gruczoły płciowe czyli jajniki, dobrze 
zakryte umieszczone są w miednicy, po prawej i lewej stronie macicy.

Równy zawiązek obydwu rodzai wynika z rysunku obok umieszczo
nego, a przypatrzywszy się dokładnie pojedyńczym jego częściom, roz
poznamy także podobieństwo męskich i żeńskich narządów płciowych.

Z czubka wzgórka płciowego tworzy się w dalszym rozwoju prącie 
męskie, gdy jednak nastąpi przerwa rozwoju, wtenczas przeradza się ta
kowy w łechtaczkę. W a ł  p ł c i o w y  przemienia się w jądrownik albo 
wielkie wargi sromowe. R o w e k  p ł c i o w y  przetwarza się u mężczy
zny w s z e w ,  u kobiety natomiast w s z p a r ę  s r o m o w ą ,  któ
ra zawiera wyżej wspomniane otwory. K o n i e c  o g o n o w y  cofa 
się i powoli można rozpoznać otwór jelita, gdzie wyraźnie już zaznacza 
się o k o l i c a  k r o c z a .  Takowa jest u mężczyzny obszerniejsza ani
żeli u kobiety, albowiem otwór płciowy znajduje się u niego dopiero na 
końcu prącia męskiego, a nie wewnątrz „szwu“, jak u kobiety. Zaró
wno długość jako i trwałość krocza zwana jest również „międzykroczem“. 
albowiem wsunięta jako ściana przedzielająca otwór odchodowy od po
chwy, ważną odgrywa rolę przy akcie porodzenia. W części trzeciej 
książki naszej obszerniej jeszcze o tern pomówimy.

Załączone trzy rysunki przedstawiają nam tylną część ciała po
cząwszy od dwu do czteromiesięcznego płodu, uprzytomniając nam wy
raźnie ciekawą tę czynność.
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Zupełne zrozumienie stosunków płciowych zyskamy dopiero zapo- 
mocą porównywania obydwu rodzai. Samoistne traktowanie j e d n e j  
tylko płci jest przeto oderwaniem od całości, które pod względem histo
rycznego rozwoju zupełnie jest niemożliwem i koniecznie musi doprowa
dzić do fałszywych wniosków. Nadto przyczynia się ono także do du
chowej rozpadliny, jaka niestety istnieje pomiędzy obydwu rodzajami, 
a która prowadzi do jakichś wyobrażeń, zupełnie nie odpowiadających 
rzeczywistości o fizyologicznej niniejszej wartości kobiety.

Rozdział nasz anatomiczno-fizyologiczny o kobiecych narządach 
płciowych ma to zadanie, ażeby objaśniająco działał na odnośne umysły.

Zewnętrzne narządy płciowe kobiety, tak zwany s r o m ,  zaopatrzony 
nerwem rdzenia kręgowego, jest siedliskiem czucia płciowego. Najważniej-

a b c

Fig. 25. Tylna część ciała odnośnego płodu.
a Płód dw um iesięczny: 1 Pępowina. 2 AVzgórek płciow y przeradza się u mężczyzny  

w czlonok, w łochtaczkę natomiast u kobiety. 3 W ał płciow y, z którego w y
twarzają się w ielk ie wargi sromowe albo też jądrownik. 4 Rowek płciow y, za
myka się u m ężczyzny w „szew“, gd y  zaś u kobiety zawiera otwory cewki 
moczowej i pochw y. 5 Koniec ogonowy, który coraz więcej się cofa w miarę 
rośnięcia ciała. 6 Udo. 

b Płód trzym iesięczny: 7 Otwór jelitow y się utworzył, a koniec ogonowy traci swe 
zaokrąglenie. T y p  k o b i e c y ,  łechtaczka się cofa. 

c Płód cztoromiesięczny: Typ m ęski już się w ytworzył. 8 Na miejscu rowka w y
raźnie już jest w idzialny „szew .“

szym jest ten nerw, który prowadzi do łechtaczki podobnie jak u mężczy
zny, z tą jedynie różnicą, że u tegoż jest dłuższy, albowiem bywa zasto
sowany do jego dłuższej cewki moczowej. Drugi nerw rdzenia kręgowego 
łączy się u mężczyzny wraz z powrózkiem nasiennym w jądrowniku, gdy 
tymczasem u kobiety kończy się w wielkich wargach sromowych.

Związek rzeczony zewnętrznych narządów płciowych z rdzeniem 
kręgowym, a przezeń z mózgiem, tłomaczy poniekąd umysłowe „wyczer
panie“ po płciowem wytężeniu, jako też pobudzanie narządów płciowych 
zapomocą uzmysławiania, a zatem przez wyobrażenia i myśli. U wielu 
kobiet nie istnieje wogóle tego rodzaju pobudzanie chęci zmysłowych, 
z czego znowu wynika, że zachodzi tutaj zakłócenie w drogach nerwo
wych i to prawdopodobnie mniej w ich przewodzie, jak w narządzie sa- 
mowiedzy czyli mózgu. Zachodzące nieprawidłowości w narządach płcio
wych nadzwyczaj rzadko tylko są przyczyną płciowej nieczułości.



Narządy płciowe. 43

Teraz zbliżamy się do omówienia wewnętrznych narządów płciowych.
Składają się one z jajników, jajowodów, przybytku płodu (macicy) 

i pochwy. Jajniki albo też kobiece gruczoły płciowe są małemi ciałkami 
o kształcie długiego grochu, na których powierzchni dojrzewają i odłą
czają się komórki jajowe, ażeby przez delikatny przewód jajowodów do
trzeć do jamy macicy, gdzie rozpuszczają się i znikają, albo też po za
płodnieniu przyczepiają się do ściany macicy i od nowa poczynają wzra
stać. Rzeczone jajowody posiadają strzępiaste zakończenia, które swo
bodnie się poruszają obejmując zarazem jajniki, jak to rysunek nasz 
wyobraża. Przyjrzawszy się dokładnie lewej stronie załączonego rysun
ku, łatwo pojmiemy, w jaki sposób komórki jajowe docierają do jajowodu.

1 Strzępki jajowodu, 
a Jajnik.
3 Mirjsco ujścia jajowodu.
4 Macica (utcrus).
5 Trąbka jajowodu.
G Szorokio więzadlo ma

ciczne.
7 Ujście maciczne.
8 Odcinek części pochwy  

mneicznoj (1’orlio).

9 Rozcięta cewa pochwy 
(Vagina).

10 Trawo szerokie więza
dlo maciczne.

11 Okrągłe więzadlo ma
ciczne.

12 Koniec jajowodu pro
stopadle ustawionego.

Fig. 2G. Wewnętrzne narządy płciocue kobiety. Wodtug Koaiea.

Na obrazku naszym wyobrażona jest pochwa w stanie rozciętym, 
ażeby tern łatwiej uwidocznić szyjkę ujścia macicznego. Uterus czyli 
macica, ów przybytek płodu ma kształt gruszki; jestto stałe ciało 
o silnych mięśniach, do którego górnej części wpływają jajowody, a prze
ciwnie z dolnej części uchodzi skórzana pochwa, stanowiąc niejako dalszy 
ciąg macicy.

U j ś c i e  m a c i c z n e  czyli wejście do macicy jest małym tylko do- 
łeczkiem u istot, które jeszcze nie rodziły, a rowkiem poprzecznym u ko
biet, które już dziecku życie dały.

Pochwa bardzo jest rozszerzalną i zaopatrzoną obficie we fałdy.
Powróz widzialny na obrazku naszym poniżej jajowodu jest o k r ą- 

g 1 e m w i ę z a d ł e m m a c i c z n e m ,  a rozłożona skóra s z e r o k i e m  
w i ą z a d ł e m  m a c i c z n e  m, utworzonem z pokryć otrzewnej. Przy 
wszelkiej ruchliwości służą one macicy za pewnego rodzaju oparcie,
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a często są siedliskiem bolesnych czynności. Jajniki połączone są zaró
wno z bocznemi ścianami, jako i strzępkami jajowodu.

Macica umieszczoną jest zarówno ze swemi przyczepkami w małej 
jamie miednicy i może się tam swobodnie poruszać, chociaż otoczoną 
jest kościstemi ścianami. Leży ona między pęcherzem, a, grubą kiszką 
i w stanie prawidłowym pochyloną jest nieco ku przodowi. Stosownie 
do stopnia zapełnienia pęcherza, który umieszczony jest przed macicą, albo

też według ułożenia i 
zawartości zakrętów 
kiszek zmienia się tak
że przejściowo jej po
łożenie. Otacza ją gę
sta sieć naczyń krwio
nośnych, dlatego w ra
zie znacznego przypły
wu krwi, częstokroć 
krwią jest przepełnio
na. Długotrwałe zakłó
cenia, pojawiające się 
w jamie miednicy, od
działują także nieko
rzystnie na macicę i 
jej poboczne narządy, 
a zarówno wywierają 
na nie wpływ otacza
jące siecie nerwowe.

Obok załączona po
dobizna uwidocznia 

nam najlepiej ułożone 
obok siebie narządy 
miednicy, a przedc- 
wszystkiem normalne 
ułożenie zdrowej ma
cicy.

Przechodząc do roz
woju wewnętrznych na

rządów', przedewszystkiem musimy zaznaczyć, że jądra i jajniki w równy 
sposób się rozwinęły, a ze względu na swoje znaczenie nazywane bywają 
g r u c z o ł a m i  z a r o d k o w y m i ,  albowiem dostarczają „zarodków“ do 
■nowego życia w postaci k o m ó r e k  j a j o w y c h  i p l e m n i k ó w .  
U kobiety pozostają gruczoły zarodkowe w miednicy i to mniejwięcej 
w tern samem miejscu, gdzie były pierwotnie; natomiast u mężczyzny 
spuszczają się niżej i występują nawet na zewnątrz, gdzie je obejmuje 
skórzany worek czyli jądrownik. Przewód nasienny wdedzie jednak z po
wrotem do miednicy.

Fig. 27. Cięcie strzałkowe przez miednicę zmarzniętego 
trupa kobiecego. 1 Kość krzyżowa. 2 Kość guziczna. 
3 Spojenio łonowe. 4 Zewnętrzny mięsień, zaciskający 
otwór stolcowy. 5 Okolica 'grubszych m ięśni, zwana 
takżo trzecim mięśniom zaciskającym. 6 Przejście eso- 
wego jelita do jelita grubego. 7 Otwór odchodowy. 
8 Dno m acicy. 9 Szyjka maciczna. 10 Tylna warga 
maciczna. 11 Przednia warga maciczna. 12 Pochwa. 
13 W ejście do pochw y. ¿4 Mata warga sromowa. 
15 W ielka warga sromowa. 16 Łechtaczka. 17 Pęcherz 

moczowy. 18 Cewka moczowa. \Vodtug- R au b o ra .
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I Stan nieodróżnlnjąey się> 
bezrodzajowy

II Rodzaj męski.

III Rodzaj żeński.

W okresie gdy narządy wewnętrzne jeszcze się nie odróżniają, tj. 
zanim wytworzy się pewien charakter rodzajowy, znajdują się obok na
rządów moczowych jeszcze inne przewody, z których jeden zowiemy prze
wodem W o l f f a ,  drugi zaś przewodem M u l l e r a .  Otóż z przewodu 
Mullera tworzy się u 
kobiety jajowód, gdy 
tymczasem u mężczy
zny z przewodu Wolffa 
powstaje przewód na
sienny. Miejsce zaś zo- 
bopólnego połączenia 
ich wyrasta u kobiety 
w uterus (macicę), a 
mężczyzna na tern sa
mem miejscu zatrzy
muje maty tworek, na
zwany łagiewką m'ę’j 
ską (utriculus mas- 
culinus). W rzadkich 
wypadkach zauważono 
także u mężczyzny pra
wdziwy uterus.

Z obok podanego 
rysunku I rozpoznaje
my stan nie odróżnia
jący się, jaki zachodzi 
u każdego płodu ludz
kiego (zarodek dwu
miesięczny). W miesią
cu trzecim, gdy płód 
odnośny zwykle przy
biera ludzką postać i 
zwany bywa „Foetu- 
sem“, wtenczas rozwi
ja się też powoli typ 
rodzajowy i z czasem 
znajdujemy kształty 
podobne, jak to wska
zuje rysunek II i III.
Przy rodzaju męskim 
(rysunek Ił) widzimy
istniejące w miednicy stosunki przed spuszczeniem się jądra i po zaniku 
zbytecznego już przewodu (wewnętrznego) Mullera, gdy tymczasem przy 
rodzaju żeńskim (rysunek III), widzimy w przeciwieństwie, jako przewód 
Mullera stał się grubszym, a przewód Wolffa (zewnętrzny) zanikł.

Fig. 28. Rozwój wewnętrznych narządów płciowych.
P o w ię k sz e n ie  w ed łu g 1 L a a d o is a .

1 Przewód Mullera.
2 Przewód Wolffa.
3 Gruczoły7 zarodkowo (ją

dro czyli ovarium).
4 Cowa narządów płcio

w ych.
5 Jądro poboczne.

6 Macica.
7 Strzępki jajowodu z ja

jowodom.
8 Przewód Wolffa w za

niku.
9 Pochwa.

10 Jajnik (ovarium).
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Z tego wynika, że i przy wewnętrznych narządach płciowych równe 
mamy podstawy, a przy dalszym rozwoju u obydwu rodzai podobne tworki.

Względnie czynności narządów płciowych wypada jeszcze nadmie
nić, że działają one więcej zaczepnie na organizm żeński, aniżeli u męż
czyzn. Podczas bowiem, gdy u mężczyzny odpływ plemników niezależnym 
jest od wyznaczonego czasu i tylko podlega jego woli, zachodzi u kobiety 
dojrzałej i to w pewnych odstępach czasu, mimowolny odpływ komórek 
płciowych czyli tak zwanych jajek. Zadaniem kobiety jest również prze
chowywanie w swoim żywocie do ukończenia dojrzałości zapłodnionego 
jajka, a wkońcu wyprowadzenie na światło dzienne dojrzałego już i w istotę 
rozwiniętego płodu. Czynność pierwszą zowiemy menstruacyą, od łaciń
skiego menses (miesiąc), także p e r y o d e m  albo miesiączką. Równocze
śnie z odłączeniem dojrzałego jajka od jajnika, odbywającem się co cztery 
tygodnie, pojawia się w macicy krwawienie. Przyczyny tegoż dotąd zupeł
nie jeszcze nie wyjaśniono, a dzisiejszy jego przebieg" u kobiet europejskich 
tyle ma chorobliwych objawów, że sposób w jaki obecnie występuje, z całą 
pewnością uważać można za niekonieczną potrzebę natury. Jaki wpływ 
wywiera na to płciowe wyczerpanie kobiety, przytłumianie, choroby zaka
źne, rubaszne obchodzenie się mężczyzny itp., można jedynie się domyślać. 
Jest to zawsze szczególnie dziwnem, że u dużo zwierząt nie zachodzą mie
sięczne krwawienia, a jednak odbywa się u nich regularny odpływ komórek 
jajowych. Zachodziły również wypadki, że w ciążę popadały nietylko ko
biety karmiące, u których krwawienie jeszcze się nie powtórzyło, ale także 
młode dziewczęta, krwawień wogóle jeszcze nie mające. Dowodzi to, 
że odpływ komórek jajowych możliwym jest również bez krwawienia mie
sięcznego. Dla wyjaśnienia menstruacyi stworzono teoryę „o fali miesię
cznej.“ Przez nazwę tę rozumie się przyspieszenie i zwolnienie przemiany 
materyi, które powtarza się co cztery tygodnie i to w ten sposób, że po przy
spieszeniu pojawia się krwawienie jako wynik dojrzenia i odłączenia się 
jajka, które zawsze połączone jest ze znaczniejszym przypływem krwi i pe- 
wnem podrażnieniem nerwów. Prawdopodobnie jednak nie u wszystkich 
kobiet będzie można zauważyć taką przemianę materyi, a chociażby ona 
w istocie zachodziła, to jednak nie będziemy mogli podać głębszej przy
czyny, zwłaszcza że u rodzaju męskiego jej wogóle się nie spostrzega. Wa- 
żniejszem natomiast byłoby szukanie takiego falowania miesięcznego zwła
szcza u kobiet drażliwych, których cały organizm zbyt wielki bierze udział 
przy wytwarzaniu komórek jaj, a stąd wywołuje objawy, jakich napróżno 
szukamy u kobiet silnych i nerwowo spokojnych.

Bliższych szczegółów o właściwościach normalnego albo chorobli
wego peryodu szukać należy w drugiej części dzieła naszego (pod menstru- 
acya, chorobliwa).

Czynność druga rośnięcia jajka zapłodnionego w żywocie matki na
zywa się b r z e 111 i e n n o ś c i ą, i znajdzie czytelnik bliższe jej określenie 
w części trzeciej, a zarazem czynność trzecią, to jest poronienie albo wy
parcie dojrzałego już płodu zwane „rozwiązaniem.“ __
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K obiecy  gruczoł m leczn y .
Po bocznych stronach ściany piersiowej mają obydwie płcie równo

mierne zaokrąglenia z brodawkami piersiowemi, tak nazwane p i e r s i .  One 
to zawierają tkankę gruczołkowatą, która u kobiety silniej rozwinięta i w łą
cznej tkance znaczne zawiera pokłady tłuszczu. Po wydaleniu dojrzałego 
płodu czyli porodzeniu, wytwarza 
gruczoł piersiowy pewnego ro
dzaju płyn, który służy do odży
wiania niemowlęcia. Z tego wy
nika, że nawet po rzeczywistem 
odłączeniu dziecka od matki, je
szcze panuje związek pomiędzy 
obojgiem, trwający tak długo, aż 
dziecko inny już pokarm zdolne 
jest przyjmować. Rzeczony płyn 
bardzo jest podobny do mleka 
zwierzęcego, jednakże obficiej za
opatrzony w cukier, a uboższy w 
tłuszcz. Wydzielanie jego dzieje 
się wskutek nacisku i ssania, 
a przy nadmiernem przepełnieniu 
albo słabości tkaniny wypływa 
sam ze siebie, jako też może poja
wiać się obficiej lub skąpiej, stoso
wnie do pożywienia matki, albo
wiem wytwarza się z jej krwi.

Komórki gruczołów mlecz
nych dostarczają kropli tłuszczo- Fig. 29. Częścioroy przekrój piersi kobiety, 
wych, białka i cukru mlecznego, ale wodiug Keniga.
jedynie wtenczas, gdy same bywają 1 046'™® przewody mleczne. 2 Brodawka 

. . . . .  , mleczna z ujściem kanałów  m lecznych,
wystarczająco odżywiane, woda, ^ Gtówny przewód m leczny. 4 Skórnzlkan- 
sole i zachodzące możliwe skła- ką tłuszczu. 5 Tkanka gruczołów . G Skóra 
dniki, znajdujące się w krwi matki, zewnętrzna,
dochodzą z krwi wprost do mleka. Pożywienie matki ma więc i dla dziecka 
wielkie znaczenie. Mleko z dobrymi składnikami, jakie wytwarza zdrowa 
kobieta, zawiera wszystkie materye potrzebne do rozwoju ciała dziecięcego 
i dlatego może też stanowić jedyne pożywienie dziecka mniejwięcej przez 
9 miesięcy. Z pęcherzyków gruczołu zbiera się mleko w przewodach mle
cznych, które wszystkie razem, w liczbie 15 do 22, ciągną się wzdłuż bro
dawki, gdzie delikatnymi otworkami znajdują swe ujście na zewnątrz. Za
łączony rysunek wyobraża tkankę gruczołową, małe i wielkie przewody 
mleczne, jako też ich ujście w brodawkę. Wystarczająca wielkość i mięsi- 
stość tejże mają nadzwyczaj doniosłe znaczenie zarówno dla matki jako 
i dziecka.



Rozdział drugi.

Nasze odżywianie.
Człowiek nie iyje z tego,

Głód i pragnienie. " SM a ' u < z 2 ,i9°'
> czucie potrzeby przyjmowania pokarmów zowiemy głodem, uczu

cie zaś potrzeby przyjmowania płynu zowiemy pragnieniem. 
Miejsce powstawania obydwu uczuć znajduje się w żołądku, lecz 
jeszcze więcej w tkankach i mózgu. Skoro żołądek okaże się pró

żnym, a tkanki nie posiadają dostatecznych płynów odżywczych, wtenczas 
rzeczone narządy stan taki oznajmiają mózgowi, a równocześnie powstaje 
głód i pragnienie. Wewnętrzna ściana żołądka zawiera delikatne nerwy czu
ciowe i inne urządzenia, w  celu wchłaniania płynów. W przypadkach roz
chorowania się błony śluzowej żołądka, lub rozchorowania się systemu ner
wowego, doznaje przerwy albo zostaje całkiem zniesiony nietylko przewód 
do mózgu, ale także oznajmianie braku lub nadmiaru pożywienia, jako też 
uczucie i uświadomienie podobnego stanu. Stąd powstaje też chorobliwe 
uczucie okropnego głodu, mimo przepełnionego żołądka, to znowu obrzy
dzenie potraw i brak apetytu, chociaż żołądek jest pustym, itp.

Wiemy już z poprzednich artykułów, że zapomocą krwi i limfy 
rozpuszczają się pokarmy, doprowadzane do wszystkich części ciała 
i ich tkanek; jeżeli więc zmniejszy się przypływ albo jego zawartość wszyst
kich tych składników, które konieczne są do budowy ciała i czynności ży
cia, wtenczas wyłoni się przez to pewnego rodzaju podrażnienie nerwów, 
wkrótce wytwarzające w mózgu uczucie głodu i pragnienia. U istot nor
malnych o prawidłowem przerobieniu przyjętych pokarmów i dostatecznych 
czynnościach będzie stan odżywiania' tkanek stał zawsze na równi z obja
wami w żołądku, co znaczy, że będą one głód i pragnienie tylko wtenczas 
uczuwały, gdy organizm rzeczywiście nowego pożywienia będzie potrzebo
wał. Przez to chce się zarazem powiedzieć, co to znaczy, jeżeli osoby sła
bowite, nie pracujące cieleśnie, dziennie pięć do sześć razy przyjmują po
karmy i napoje i jakie z tego wkońcu muszą wyniknąć skutki, jeżeli-do-
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pływ nigdy nie odbywa się w prawidłowym stosunku do istniejącej siły tra
wienia i wprawnej czynności mięśni. Nic innego, jak cały zastęp mniej
szych i większych chorób! Stąd pochodzi też ów często sztucznie tylko 
wzbudzony apetyt francuski, gdzie brak prawdziwego g ł o d u ,  a natomiast 
u cywilizowanych ludzi zniewieściałych istnieje wiara w konieczność wzbu
dzających korzeni i środków podrażniających, bez których apetyt wprost 
nie jest możliwym. Pod tym względem grzeszą też wiele kobiety, które 
powierzchowne tylko chcąc wzbudzić zadowolenie, aż nazbyt chętnie schle
biają podniebieniu, dogadzając swoim domownikom, zamiast zaprowadzić 
zdrowe odżywianie się. Zazwyczaj rozumują one, chociaż nie znają orga
nizmu ludzkiego i nie posiadają dostatecznych wiadomości o chemicznym 
rozbiorze środków spożywczych, jako też nie pojmując, jak choroby po
wstają. Rozdział nasz ma więc wskazać im środki, jak należy w d o m u  
i k u c h n i  i n a c z e j  g o s p o d a r z y ć !

Nauczająco podziała w tej mierze historya dziecka dziesięcio-mie- 
sięcznego, którego ciotka i opiekunka prześladowana straszydłem nieroz
sądnego k a r m i e n i a ,  żywiła odnośne niemowlę jak następuje: mleka 
tyle, ile tylko zdołało wypić, codziennie trzy jajka, rosół i posilający su
charek.

A jak dziecko ono wobec takiego żywienia wyglądało? Otóż w isto
cie przypominało tuczone prosię! Członki jako i głowa rozpływały równo
cześnie z obfitych warstw tłuszczu, a dziecko będąc wielkiem i ciężkiem, 
leżało spokojnie i z pewnego rodzaju zadowoleniem w swojem łóżeczku, 
lecz o chodzeniu ani można było pomyśleć (podnieść również go nie było 
można!); na skórze były widoczne liczne miejsca podrapane i czerwone 
plamy, pochodzące od świerzbiącego jakiegoś wyrzutu, chociaż opiekunka 
dziecka wcale nad tern się nie zastanowiła. Gruba jego twarzyczka ró
wnież zasiana była plamami, wszakże nie przypisywano temu nic złego. 
Dziecko pokazywano jako wzór „siły“ i udatnego wzrostu, a nadto miano 
przekonanie, że dobrze użyte mleko, jaja i rosół, zdolne są cuda zdziałać. 
Że otyłość taka była chorobą, a brak chęci do ruchliwości u dziecka liczą
cego 10 miesięcy życia, skoro w ogólności jest zdrowe, nie można uważać 
za objaw czegoś dobrego, nadto wyrzuty muszą mieć związek z niepra- 
widtowemi czynnościami w kiszkach, nigdy zaś nie są objawami nadzwy
czajnej „zdrowotności“ dziecka, tego ciotka jakoś rozpoznać nie umiała. 
Nadmienić jeszcze wypada, że matka rzeczonego dziecka cierpiała na cho
robę piersiową, a nadmierną otyłość jego prawdopodobnie przypisać wy
pada odziedziczonym skłonnościom. Już dla tego samego powinno dziecko 
to całkiem inaczej być odżywiane, a zarazem trzeba było postarać się 
o znaczną ruchliwość. (Zobacz część III: „Dziecię“).

Drugi przykład! Pewna niedokrwista, nerwowa kobieta, ciągle jedy
nie zajęta swym stanem i potrzebami, wiecznie cierpiąca, ale przekonana 
o ważności swych zarządzeń, rano naczczo piła surowe jajo, rozbite w sło
dzonej "wodzie, później gęsto zgotowane kakao z maśloną bułeczką, dopo-

Kobiotn. lekarką domcnrą. 4
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ludnia spożywała surową szynkę (szołdrę), potem obiad składający się 
z rosołu, pieczeni, jarzyny i kompotu, popołudniu kawę z bułeczkami po- 
smarowanemi masłem, a wieczorem znowu mięso i chleb, ser lub ryby. Żo
łądek jej był słabym od (Jawna; odcliodowi trzeba było dopomagać często 
zapomocą rzewienia (rumbarbarum) lub wlewek, gdyż przepełniony ciągle, 
a wskutek niedokrwistości niedostatecznie krwią przepełniony przewód 
pokarmowy był zbyt leniwym, aby swą czynność regularnie wykonywać; 
sam z siebie mało odporny organizm zużywał większą część sił na to, aby 
przezwyciężyć wchłonięte ilości pokarmu, a zbytnio obfite w białko po
trawy wywierały na nerwy i nerki osobne skutki. Przytem nie odczuwała 
owa kobieta nigdy naturalnego głodu. Z zasady i „dla wzmocnienia“ wle
wała w siebie co rano owe jajko, a następnie kakao, lecz „apetyt“ miała 
zawsze na ostro przyprawione pieczenie. Skoro tak dręczony żołądek 
zaniemógł, czuła się nieszczęśliwą i przetrwała tysiączne trwogi o nie
bezpieczny stan swego zdrowia.

O jakżeż to wiele udręczeń i trosk sobie wyrządzonych!
Naturalnie głód m u s i więc zniknąć, gdy przewód pokarmowy bez

ustannie jest przepełniony, a soki nie mogą nigdy pozbyć się pewnych skła
dników odżywczych. Tylko prawdziwy głód upoważnia nas do przyjmo
wania pożywienia i ta dająca się uczuwać rzeczywistość, że ciało nasze po
trzebuje dopływu składników budowlanych i paliwa, winna nas skłaniać do 
jedzenia, a nie przyzwyczajenie, nie podrażnienie podniebienia i zachcianki. 
Cały hufiec chorób zniknąłby, gdyby wszystkich „dobrze odżywiających 
się“ ludzi o prawdzie słów tych można przekonać; nieliczni bowiem prze
czuwają, jak częstym powodem i źródłem chorób jest nasze pożywienie. 
Podobnie dzieje się z pragnieniem. W zwykłem pożyciu zamożnych także 
i ono bardzo rzadko objawia się w swym żywiołowym stanie, którego 
zadowolenie tak miłem jest n. p. po kilkugodzinnej wycieczce w góry 
podczas skwarnego dnia letniego.

Przyzwyczailiśmy tak bardzo żołądek i tkanki do wchłaniania nie- 
wymaganych ilości płynu,’ iż rzadko kiedy znajdą sposobność okazania 
prawdziwego pragnienia. Dowód: Rano kawa z mlekiem, w południe
cienki rosół mięsny, różnorakie sosy do jarzyn i pieczeni, mieszczące 
co najmniej 70% wody, i wino; popołudniu znowu kawę, wieczorem 
piwo lub herbatę, albo też obojga, jeśli się właśnie poza domem znaj
dujemy, a wieczór długo się przeciąga. Przytem niema najmniejszego 
natężania mięśni, ani najlżejszego pocenia. Doliczając jeszcze naturalną 
zawartość wody w potrawach, a mianowicie w owocu i jarzynach, poj
miemy, że żołądek i przewód pokarmowy najpierw wchłonąć muszą zna
czne ilości płynu, a potem serce i nerki mają stosunkowo wielką pracę 
z wtargniętą do krwi cieczą. Istnieje wiele ludzi, którzy wcale wody 
nie piją, gdyż wprowadzają do ustroju w postaci zup, herbaty, piwa itp. 
o wiele więcej wody, jak jej potrzebują. A przecież najrozkoszniejszym 
napojem jest czysta, świeża woda źródlana i nie powinna nigdy zostać 
wypartą przez sztuczne napoje.
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Woda jest po olaczającem nas powietrzu najważniejszą rzeczą do 
utrzymania ustroju stworzeń; także ciaio ludzkie składa się z 70% wody. 
Skórą, płucami i nerkami wydzielamy wodę ciągle. Służy ona nietylko 
do rozpuszczania składników odżywczych, lecz i na to, aby w obiegu, 
powodowanym częściowo chemicznymi i mechanicznymi wpływami, roz
nieść rozpuszczone składniki po wszelkich częściach ciała. Zubożenie 
tkanek przez wodnistą krew, a zgrubienie tejże i zwolnienie jej obiegu jest 
dlatego równoznaczne z niedostatecznem odżywianiem wszystkich na
rządów ciała ludzkiego i zubożeniem tkanek w soki. Stąd też niezno
śnym jest brak wody czyli dłużej trwające pragnienie, a prędkie ulegnię
cie temuż po dłuższem trwaniu łatwo zrozumiałem.

Tak samo jednak, jak nam pewna ilość wrody jest codziennie nie
zbędnie konieczną, obarcza nas znowu za wielka jej ilość, nie odpowia
dająca stosunkowi wody wydzielonej. Rozcieńcza ona zbytnio zawar
tość żołądka, rozrzedza krew i nadweręża zbytecznie narządy wydziela
jące, tj. nerki i pęcherz. Wspomnijmy tylko na wydzielane ilości mo
czu piwosza. Wyglądają one niepodobnemi, jeżeli się przedtem nie wi
działo, ile szklanek piwa nawiewał w siebie przez jeden wieczór. Po
nieważ picie b e z  pragnienia, podniecające podniebienie, w krajach cy
wilizowanych stało się tak powszechnem, przeto spowodowało natural
nie liczne zaburzenia w zdrowiu i wytworzyło nawet odrębną metodę 
leczenia: t. zw. suchą dyetę.

Złe to świadectwo dla powszechnego sposobu odżywiania.
Czekamy zazwyczaj, aż zachorujemy, aby potem rozpocząć popra

wę, której można było uniknąć, gdyby zaraz z początku nie zbaczano od 
naturalnych, prostych stosunków. Ponieważ większość naszych środ
ków odżywczych składa się przeważnie z wody (mięso np. z 70%!), po
trzebujemy w rzeczywistości przy spokojnym trybie życia n i e w i e l k i e j  
ilości wody, a przy obfitszem spożywaniu owoców uczuwamy wogóle 
rzadko kiedy potrzebę picia. Uboższy w wodę, lecz bogatszy w stale 
składniki ustrój jest o wiele odporniejszym i zdziała więcej, jak zalany 
i nadęty wodą. Większa część „dobrze odżywianych“ ludzi należy nie
stety do ostatnich. Chudy i żylasty, a mało pijący człowiek będzie 
zawsze silniejszym i zdrowszym.

Ograniczanie ilości napojów, unikanie pobudzających pragnienie po
traw i korzeni (mianowicie soli kuchennej), pozwolą nam odnaleźć na
turalne uczucie pragnienia, jakie dobrą wodą ugasić można, a które w 
znacznej mierze przyczynia się do naszej zdrowotności.

Co ludzie jedzą.
Gdy nasze gosposie gotują, zestawiają potrawy według zwyczaju 

łub osobistego upodobania, jak nauczyły się tego od matki, lub jak go
tują w pewnej wybornej kuchni restauracyjnej, albo jak uczy jedna ze
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słynnych książek kucharskich, lub tym podobnie. Ale podług kraju i zwy
czaju uczą wszędzie inaczej. Musimy się przeto zapytać: Cóż jest zu
pełnie ziem w krajowych zwyczajacli kuchennych i jak dalece powinny 
przyzwyczajenia nasze nieograniczenie panować? N a u k o w a  p o d s t a 
w a  o d ż y w i a n i a  powinna panować p o n a d  wszystkimi obyczajami 
i osobistymi zwyczajami, winna służyć nam za drogoskaz w rozróżnia
niu dobrego od złego, przez co jednak nie chemy powiedzieć, że roz
sądne, na miejscowych stosunkach oparte zwyczaje powinny być zwal
czane. Pomimo wszelkich obyczajów krajowych, pierwszeństwo zy
skała sobie dotychczas jedynie kuchnia francuska, gdyż hołduje ludzkim 
słabostkom jak żadna inna. Tak na wschodzie jak na zachodzie za
żywa wysokiego poważania przez chytrze wydoskonaloną smakowitość 
— zazwyczaj w połączeniu z pewną wystawnością — a dzieła jej słu
żyły zawsze więcej podniebieniu jak żołądkowi. Dlatego musiała też mieć 
powodzenie u wydelikatnionych, niepracujących ludzi, u których stale 
panuje nerwowość, osłabienie żołądka i zatwardzenie. Przez rozdrabnia
nie pokarmów, moczenie, solenie, mieszanie i przyprawianie stają się one 
niemożliwemi do rozpoznania, lecz dla słabych żołądków strawniejszemi, 
bo nie mieszane potrawy wymagają w pierwotnym stanie tak żucia, 
jak i silnego działania kiszek, a dla podobnie zniewieściałych osób stały 
się niestrawne.

Zwierzę ma swą żywność w ogólnych zarysach przepisaną i usta
nowioną przez swą budowę i popęd. Koń nie żre ścierwu, pies surowe
go ziarna, a lew owoców. Ale cóż jest właściwein pożywieniem czło
wieka?

Widzimy, jak spożywa zwierzęta, ba nawet ludzi, — wszelakie ko
rzonki, nasiona, owoce drzew i krzów, zioła, mleko zwierząt ssących, jaja 
ptaszę, — wszystko co dosięgnąć może! Jego zdolność zastosowania 
się jest wielka, może on przy rozmaitem pożywieniu istnieć, lecz każde n i e 
s ł u ż y  mu w równej mierze. Na pytanie: Jakie pożywienie jest dla
człowieka najlepsze? — nie da się nic stałego odpowiedzieć, gdyż jego 
warunki życia są nazbyt różne — bo lodowate okolice Północy stawiają 
n. p. inne wymagania do jego ustroju, jak skwarne kraje południowe. 
Miarodajnymi pozostają dla nas jedynie składniki jego ciała, jakie poży
wieniem mają być zastępowane i dlatego w wyborze żywności służyć 
powinny za wskazówkę. Kształt pokarmów może być wedle kraju i kli
matu rozmaity, lecz one same są naturalnie zawsze jednakie. Jeżeli po
dróżni opowiadają o Indyanach i Australczykach, że jedzą węże, roba
ctwo, ścierwojady, hyeny, gąsienice, chrząszcze itd., to dowodzą tern je
dynie, że wchłaniają owemi stworzeniami mniej lub więcej ten sam skła
dnik odżywczy. Jest nim zaś białko zwierzęce. Obrzydzenie przed jakiem- 
kolwiek pożywieniem polega jedynie na wmówieniu w siebie lub na „oba
wie przed nowością.“ A że w obżarstwie i uobyczajeniem Europejczycy 
także swego dokażą, nie mamy więc powodu oburzać się na smak wy
mienionych ludów. ------
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S k ład n ik i eiała zw ierzęceg o  i roślinnego.
Rozkładając ciała organiczne (złożone z drobnych, żyjących komórek) 

na pierwiastki, znajdujemy u zwierząt i roślin t e  s a m e  składniki pod
stawowe, a nawet w zasadzie, równe ich połączenie. Pierwiastkami tymi 
są: Tlen, wodoród, azot, węgiel — i najważniejsze ich połączenia: woda, 
białko, krochmal i tłuszcze. Wymieniając jeszcze siarkę, chlor i żelazo, 
oraz ciała mineralne (martwe, kopalne), których nie brak nie tylko w tkan
kach roślinnych, ale i zwierzęcych, wskażemy na rozmaite sole, których 
znaczenie coraz bardziej się rozpoznaje. Ilościowy stosunek wymienio
nych składników jest wszakże bardzo różnorodny. Istnieją rodzaje liści, za
wierające 97% wody a tylko 3% stałych składników, nasiona złożone 
z 87°/ 0 krochmalu, gdy zaś białka znaleźć można (w serze) do 3 0 % , 
a tłuszczu (w mięsie) 4 5 % .  Popiół spalonych zwierząt składa się 
ze związków wapna, sodu, przesolanu potażu itp. Także kwas fosforowy, 
węglowny, moczowy itd. daje się napotykać, dlatego fosforan wapna (zob. 
kości, w pierwszym rozdziale), moczan natronu, węglan magnezyi i inne, 
zawarte w każdym wyżej rozwiniętym ustroju zwierzęcym. Dalej roz
różniamy w zwierzęcym ustroju składniki mineralne kwaśne (alkaliczne), 
jak przesolan potażu, sod, magnezya, wapno, żelazo, mangan — i kwa
sotwórcze, jak węgiel, siarka, fosfor, krzemień, chlor, fluor. Składniki 
mineralne są potrzebne na utrwalenie tkanek i wiązanie powstających 
przy odżywianiu kwasów, muszą się przeto znajdować w pewnych ilo
ściach w ciele. One utrzymują krew w „alkalicznym“ stanie i zachowują 
ją przed przekwaszeniem, które prowadzi do ciężkich chorób. Odkąd to 
zbadano, starano się o wykrycie mineralnych składników w żywności, 
a tam gdzie ich brakło, dodawano je sztucznie. Stąd powstał p r z e 
m y s ł  s o l i  o d ż y w c z y c h .  Zwierzę pobiera swe pożywienie z kró
lestwa roślinnego. Poczęto badać właściwości gruntu i zauważono, że 

■ wskutek uprawiania trwającego setki lat, wyjałowiła się ziemia, czem wy- 
tlomaczyć sobie można lichszy wzrost roślin użytkowych, a skutkiem te
go rośliny użytkowe stały się uboższemi w zawartość składników mi
neralnych. Ponieważ człowiek jako ostatni stopień stworzenia podlega 
tym samym prawom pożywienia i odżywiania co każde zwierzę, dalej 
główne swe pożywienie pobiera także z królestwa roślin, przeto pierw- 
szem następstwem tego jest powolne ubożenie jego w składniki mine
ralne. Dołączają się jeszcze ku temu nadużycia w kuchniach, gdzie przez 
parzenie i wygotowywanie zatraca się najcenniejsze składniki. To też 
każdy zrozumie, jeśli oświadczymy, że spółczesny człowiek często nic 
otrzymuje dostatecznej ilości składników odżywczych pomimo urozmai
conej i obfitej żywności. U ż y ź n i a n i e  g r u n t u  i p o p r a w a  k u 
c h n i  są dlatego gwiazdami przewodniemi, które nas powoli na lepsze 
drogi wprowadzić obiecują. Skłonność do chorób zmniejszy się, a od
porność tkanek wzrośnie o tyle, o ile się wzmoże ich zawartość w mi
nerały, doprowadzone zdrowemi roślinami.
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Roślina czerpie swój budulec wprost z ziemi i powietrza, gdyż spo
sób jej odżywiania i wzrostu jest bardziej pojedynczy. Jej budulec, to 
woda i minerały z ziemi, a kwasoród, azot i kwas węglany z powietrza. 
Słońce powoduje swymi promieniami jej wzrost i krążenie soków. Dla
tego też niema wzrostu w królestwie roślin bez czarodziejskich pro
mieni słońca, wywołującego nowe życie z martwych ciał. Także u ro
ślin uwidocznia się wzrost pośród określonych warunków — pomnaża
nie w kształcie nasienia i pewna „przemiana ciał“, gdy roślina podobnie 
do zwierzęcia wchłania w siebie składniki odżywcze i budowlane, część 
ich zachowuje w sobie do dalszego rozrostu (sole, krochmal, wodę), 
a drugą część wydycha w kształcie kwasu węglowego i kwasorodu. Ko
mórka roślinna jest tak, jak komórka zwierzęca zamkniętą w sobie ca
łością i składa się z osłony, zawartości i jądra. Jeżeli przechodzić bę
dziemy od człowieka do zwierzęcia, od tegoż do rośliny, a od rośliny 
do świata martwego, zwanego nieorganicznym, spostrzeżemy coraz prost
sze stosunki, coraz mniej złożone związki chemiczne, a więc i nowe ciała 
w świecie zwierzęcym, których nie znajdujemy w świecie nieorganicznym. 
Ale wszędzie znajdujemy jednakowe pierwiastki: Tlen, azot, wodor, wę
giel — z wielką gromadą minerałów, jak żelazo, siarka, fosfor, wapno, 
natron, magnezya itd. Pogrążając się w cudach chemii widzimy z podzi
wem, że często najróżnorodniejsze ciała (np. biała mąka i płynny olej) 
złożone są z równych składników, w tym przypadku z węgla, wodoru 
i pewnej części kwasorodu, a rozmaitość ich własności powstaje przez 
różnice ilościowe, jako też przez właściwy układ molekułów (najdro
bniejszych cząstek), przez co np. dwie części wodoru z jedną częścią 
kwasorodu tworzą naszą wodę, a sześć części węgla z dziesięciu czę
ściami wodoru i pięciu częściami kwasorodu „krochmal“ (mąkę).

Po tych krótkich wskazówkach mogą sobie Czytelniczki wyobra
zić jednolitość ciał przyrodzonych mimo wielkiej ich różnorodności.

Aby jednak wzbudzić jeszcze jaśniejsze pojęcie o żywieniu się czło
wieka, musimy jeszcze wskazać na pewne różnice między ustrojem zwie
rzęcym a roślinnym. Główna różnica polega na właściwościach komórek. 
Komórka zwierzęca jest bardziej złożoną jak roślinna, a także między 
sobą rozróżniają się znacznie, jak np. komórki mięśni i nerwów; związki 
chemiczne w ustroju zwierzęcym są skutkiem większych zadań (ciepło 
i ruch, których rośliny nie wytwarzają) nietylko bardziej złożone, lecz 
także o wiele skłonniejsze do rozkładu. Ostatecznie przeważa w ustroju 
zwierzęcym białko, a na drugiem miejscu występują wodany węgla 
(krochmal i cukier), przeważające w roślinie. Z wyjątkiem bardzo ma
łej ilości podobnego krochmalowi składnika w wątrobie, jako też cukru 
rozpuszczonego w krwi, nie posiada ustrój zwierzęcy oprócz tłuszczu 
żadnych wodanów węgla. Cukier służy do wytwarzania ciepła, wiąże 
się z kwasorodem w kwas węglany, przez co się nie ostaje. Za to tłu
szcze napotyka się u wyżej rozwiniętych zwierząt w daleko większej mie
rze jak u roślin, pominąwszy kilka olejnych owoców.
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Wodę i minerały otrzymuje ciało podobnie jak roślina, lecz ostatnia 
w innym układzie. Podobnie do roślinnych włókien (celulozy, szypułek 
i podstawy) zawiera ustrój zwierzęcy ścięgna i skóry, które służą jak pokry
cia wewnętrznych narządów, jako łączące „więzadła“, jako nadrostki mię
śni i torebki stawowe, a dla ludzkiego żołądka podobnie jak celuloza 
uchodzą prawie za niestrawne. I one zawierają azot, jak włosy, paznog- 
cie i wszelkie białko.

Z wyżej powiedzianego wynika, że zapomocą powietrza i słońca 
jest roślina w stanie z ziemi wytworzyć związki (cukier i krochmal), 
które jedynie w jej ustroju się tworzą, a oprócz tego nigdzie ich nie na
potykamy. Zwierzę tego nie umie, może tylko istnieć, jeżeli oprócz po
wietrza i światła posiada do rozporządzenia obfitą roślinność, która mu 
dostarcza najgłówniejszych składników ciała, gdyż nie może wchłaniać 
potrzebnych soli wprost z ziemi, ani też z powietrza tworzyć potrze
bnego do istnienia cukru.

P rzem iana m a tery i u  roślin  i zw ierząt.
Przez przemianę materyi rozumiemy wchłanianie i wydzielanie ciał 

organicznych (ustrojowych), które przez tę czynność umożliwiają wła
ściwe objawy życia. Roślina wzrasta i „wydycha“ (kwasoród), a składa 
minerały i inne związki w swem wnętrzu, jeżeli miała ich podostatkiem; 
zwierzę oddaje skórą, płucami, kiszkami i nerkami kwas węglowy, wodę 
gazy, sole i nieużyteczne związki, a więc ma o wiele szerzej zakreśloną 
przemianę materyi. Roślina jest zimną, lecz wyżej rozwinięte zwierzę 
jest ciepłe.

Ciepło to powstaje przez chemiczne przemiany, przez związki kwa- 
sorodu, nazywane p a l e n i e m ,  przy której czynności tworzy się cie
pło. Tylko pewne środki nadają się szczególnie do podobnych związków 
z kwasorodem, jak np. wszystkie zawierające węgiel; nazywają je więc 
także paliwem. Także poza ustrojem zwierzęcym istnieje palenie 
w wiązaniu się z kwasorodem, przyczem powstaje kwas węglowy i po
piół (niespalne pozostałości). Niektóre pozostałości wymiany materyi, 
które powstają częściowo przez spalenie, a częścią przez trawienie i wy
dzielane bywają potem, nazywa się także „żużlem“ lub „popiołem.“ Po
nieważ krochmal, cukier i tłuszcze zawierają wiele węgla, są naszym 
m a t e r y ał e m p a l n y  m, tworzącym cieplik, którego w naszem po
żywieniu nigdy braknąć nie powinno, gdy tymczasem białka bardzo mało 
potrzebujemy do utrzymania naszego bytu. Zapomocą soków trawien
nych przemienia człowiek wchłonięty krochmal w cukier i pali go roz
puszczony w tkankach. Niczużyty krochmal odchodzi przewodem po
karmowym, ułatwia się więc ustrojowi pracę, jeżeli potrzebny cukier po
biera wprost ze słodkich owoców. Tłuszcz wytwarza przy paleniu nie
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równie więcej ciepła niż krochmal, jest więc oszczędnym środkiem, je
dnak sycące właściwości i t. zw. trudna strawność czynią go zazwy
czaj mniej podatnym na zupełne zastąpienie krochmalu.

Białko uważa się za budulec; przypuszczają, że wielka ilość ko
mórek rozkłada się codziennie wydzielając azot, objawiający się jako 
mocznik — i że składające się przeważnie z białka komórki zastępowane 
być muszą białkiem znajdującem się w pożywieniu. Inny pogląd nauko
wy uczy, że b i a ł k o  u s t r o j o w e  rozrosłego ciała, a więc to, które 
tworzy tkanki, wogóle się nie zmienia ani pomnaża lub ubywa, gdyż two
rzy stały zapas. Wchłaniane pożywieniem białko zamienia się na b i a ł 
k o  k r w i ,  znajduje się ciągle w jej obiegu, podlegając w ilości zna
cznym zmianom. Służy do spalenia tylko wtedy, gdy braknie węglowo
danów, a nadmiar powoduje osadzanie się tłuszczu na ciele i wzmaga 
wydzielanie się soli moczowych, drażniących nerki. Wszyscy fizyolo- 
dzy (uczeni zajmujący się badaniem objawów życia), potwierdzają co
dzienne zużywanie się tkanek, lecz nie wymagałoby ono tak obfitego 
dostarczania białka, jak to przyjęty obecnie sposób odżywiania za nie
zbędne uważa. Całą moc chorób należy przypisać tej nieszczęsnej 
pomyłce.

W razie głodu spala się najpierw zapas tłuszczu, lekko tylko utwier
dzonego, a potem dopiero zużywa się płynne białko krwi do wytwarza
nia ciepła. Białko ustrojowe utrzymuje się, jak kilkakrotne badania do
wiodły. Tak więc można oczywiście żyć z własnego sadła!

Zapewne niejedna z Czytelniczek słyszała już niecoś o „równo
wadze azotu;“ rozumiemy przez to zastosowanie się do wprowadza
nego białka żywności, nasycenie krwi temże i odpowiednie dowozowi 
wydzielanie azotu, skoro nasycenie przekroczonem zostało (przypo
minamy, że białko także zawiera i azot). Ten objaw dowodzi, że nad
miernie doprowadzane białko nie osadza się, a więc nie przynosi nam ko
rzyści. Ilość węgla wydzielana codziennie moczem wynosi mniejwię- 
cej 24 gramy.

Oby nasze Czytelniczki zechciały właśnie powyższe, możliwie krót- 
kolrshwycone objaśnienia z całkowitą uwagą przeczytać, gdyż jedynie zu
pełne zroztmiieiiie ich dozwala im odpowiedzieć zadaniu, jakie im ku
chnia stawia.

P o k a rm y  ludzkie.
Skoro człowiek ma się rozwijać i rość, musi jego pożywienie za

wierać b i a ł k o ,  t ł u s z c z e ,  k r o c h m a l  l u b  c u kYe r, składniki m i- 
n e r a l n e  i w o d ę .  Ustanowiono zasadę, że dobrze zbudowany czło
wiek przy średniem natężeniu codziennie wchłaniać powinien nie mniej 
jak 120 gr. białka, 60 gr. tłuszczu, a 500 gr. krochmalu i cukru, aby pozo
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stać zdolnym do pracy. Podług tego panowałby taki stosunek białka 
do węglowodanów jak 1:4,  to znaczy cztery razy tyle mąki jak cukru 
lub białka.

Doświadczenia wykazały jednak, że przestrzeganie tej miary pro
wadzi często do otyłości, podczas gdy ludność robocza w rzeczywi
stości osięga zaledwie stosunek 1 : 10 lub 1 : 15, u przytem jest zdrowszą 
i odporniejszą aniżeli zamożniejsze stany, które sobie mogą pozwolić na 
„lepszą“, tj. bogatszą w białko żywność. Dalsze porównania pomiędzy 
różnymi narodami pierwotnymi wykazały, że i one nie zachowują ilości 
białka i węglowodanów w stosunku 1 :4. Arab żyje d a k t y l a m i  
i czarką m l e k a  w i e l b ł ą d z i e g o ,  w okolicach podbie
gunowych jest o k r a s a  najpożądańszem pożywieniem; 
k u k u r y d z a  z a ś  i r y ż  mieszkańców krain południo
wych jest powszechnie znana itp.

Obfite w białko środki spożywcze człowieka są:
M i ę s o, -j a j a, m l e k o ,  s e r ,  a wiele innych zawiera 
mniejsze ilości białka. Skład ciał białkowatych złożony 
jest przeciętnie z 5 3 %  węglika, 7 %  wody, 22°/ 0 kwa- 
sorodu, 16°/0 azotu i 1—2%  siarki.

Tłuszcz otrzymujemy z mięsa, które zawsze mniej 
lub więcej tegoż zawiera, z mleka, z którego najdelika
tniejszy nasz tłuszcz, czyli m a s ł o  pochodzi, i z różnych 
zawierających tłuszcz owoców, jak orzechów, migdałów itd.

M ą k ę  zyskujemy ze zboża i innych nasion, jako 
to: Kukurydzy, ryżu, fasoli grochu itd. Także z bulw 
korzennych i korzeni samych wytwarza się ją, przerabia
jąc potem na wszelki sposób. ^  ^

C u k i e r  tworzymy sobie sami, przemieniając kroch- wzoroćuiTroz- 
mal, lub też dostarczając wprost słodkimi owocami, tuini?tû ho- 
miodem lub sztucznym cukrem, tj. zgęszczonym sokiem - morka mi?- 
buraków lub trzciny cukrowej. Zajmuje mniej przednie 
stanowisko od krochmalu, a jest nawet droższym od niego, pomimo iż 
jest człowiekowi daleko potrzebniejszym.

M i ę s o :  Przez mięso rozumiemy mięśnie zwierząt (zobacz: „mię
śnie“ w pierwszym rodziale), składające się z wiązek pojedynczych 
komórek mięśniowych. Fig. 30 przedstawia nam podobną komórkę. 
Człowiek pobiera swe pożywienie mięsne w krajach cywilizowanych je
dynie z oswojonych r o ś l i n o ż e r n y c h  zwierząt, gdyż mięso ich po
siada delikatniejszy dla niego smak. Cóż jednak podług okoliczności 
przytem spożywa? Są to c i a ł a  zwierząt, zawierające niewydzielone 
jeszcze składniki przemiany materyi (kwas węglowy, mocznik i inne); 
dalej całość objawów chemicznych, spowodowanych śmiercią we krwi 
i mięśniach: skrzepłe białko, pomnożony kwas mleczny i zapoczątkowa
nie gnicia, następującego dość często w krótkim czasie, amoniak, siar
kowodór itd. Tworzące się nieustannie w mięśniach składniki wycią
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gowe, czyniące człowieka i zwierzę chorym, powstrzymywane za życia, 
jak ksantyna, kreatyna, sarkina, kwas moczowy itd., właściwe trucizny 
mięsne. One tworzą oprócz soli alkalicznych (ługowych) główne po- 
drażniacze nerwów w mięsie, jakie się skłonnej do takich pobudek, ner
wowej ludzkości stały niezbędnemu Wielka bowiem zawartość białka nie 
jest jedynym powodem ulubienia mięsa, bo podobną ilość białka posia
dają też i niektóre rośliny. Z mineralnych składników zawiera prze
ważnie ługi i związki fosforu, gdy tymczasem natron i wapno bardzo małe 
składa ilości. Podług Kóniga zawiera

W ody Białka Tłuszczu
Wołowina 50—7 0 % 15—2 0 % 10—3 0 %
Cielęcina 70—7 5 % 1 5 - 1 8 % OOoTt"-

Skopowina 50—5 5 % OoD-T

20—2 8 %
Wieprzowina 47—5 0 % 15 17 % 30—3 7 %

(to znaczy na 100 gramów przepada 20 gramów białka itd.)

Z powyższej tabelki wynika, że c i e l ę c i n a  jest najobfitszą
w wodę, w i e p r z o w i n a  w tłuszcz, a w o ł o w i n a  najwięcej białka
zawiera. Zauważyć należy, iż na to, aby 15—20°/ 0 zwierzęcego białka 
spożyć, musimy w dodatku 50—70°/ 0 wody wchłonąć. Ilość s k ł a d n i 
k ó w  w y c i ą g o w y c h  jest w mięsie rozmaitych zwierząt także bar
dzo różna. Najwięcej ich wykazują te zwierzęta, które najsilniejszy ruch 
mięśni posiadają. Dlatego dziczyzna jest najobfitszą w ksantynę, krea- 
tynę itd., a mięso jej posiada właściwy smak i drażniące właściwości. 
Szczególny smak mięsa warunkuje się także tłuszczem — pomyślmy 
tylko o różnicy tłuszczów wieprzowego i skopowego.

Ta rozmaitość smaku i woni pochodzi przeważnie z kwasów tłusz
czowych.

Landois podaje, że w 100 częściach mięsa znajduje się składników 
wyciągowych:

w ludzkiem i gołębiem 3 części, 
w sarninie i kaczynie 4 „
w mięsie jaskółczem 7 „

Rzeczone składniki wyciągowe, które niektórzy lekarze także „używ
kami“ zowią i pobudzające ich skutki tak bardzo wychwalają, niezmie
nione opuszczają ustrój tak, jak do niego weszły — bezużytecznie. Za 
to pozostawiają przemiany nerek, co udowodniają wielokrotnie sekcye 
(prucia) zmarłych.

Co do rozmaitych rodzai mięsa dodajemy, że mięśnie młodych zwie
rząt są bogatsze w wodę, a uboższe w tłuszcz. Zawierają przytem 
mniej składników wyciągowych. Włókna ich mięsa są wprawdzie deli
katniejsze, ale też mniej smaczne. Cielęcina zawiera najwięcej kleju 
i wody. Podobnie ma się rzecz z mięsem młodych kóz.

Dziczyzna i drób jest obfitszą w białko a uboższą w tłuszcz niż 
bydło zarzezane. Mięso owych zwierząt posiada ściślejsze tkanki. Kury, 
gołębie, kaczki i gęsi posiadają przeciętnie 22°/ 0 białka i 3—5 % -ttu s z -
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czu. U tuczonych gęsi podnosi się zawartość tłuszczu na 4 0 % , 
gdy tymczasem zawartość białka się zmniejsza.

Pomiędzy rybami rozróżniamy tłuste i ubogie w tłuszcz. Ł o s o ś ,  
ś l e d ź  i w ę g o r z  zawierają 6—2 8 %  tłuszczu. Ich zawartość białka 
nie jest bynajmniej małą, lecz wynosi 15—20°/ 0. Pożywność ich jest 
więc nie wiele mniejsza, jak zwierząt ciepłokrwistych. K a r p  i s z c z u 
p a k  zawierają nawet do 25°/ 0 białka.

Ponieważ hodowla ich jest o wiele prostszą i tańszą, jak zwierząt 
ciepłokrwistych — pomyślmy tylko o czasie, kosztach i pracy, jakich 
zwierzęta domowe wymagają! — życzyć by należało, aby ryby stały 
się więcej rozpowszechnionem pożywieniem wśród ludu, a w cenie tro
chę tańsze.

Solone i wędzone ryby są streszczonem pożywieniem, bo utraciły 
dużo wody. Nabrały niestety bardzo wiele soli kuchennej, octu drzew
nego i kreozotu, by nabrać przeciwgnilnych właściwości.

I tak zawierają:
Białka Tłuszczu Soli W ody

Szynka: 2 5 % 3 6 % H % 2 8 %
Śledź:

OOCO1oCN 1 0 - 1 7 % 13—16% 40—6 0 %
Sardynki: 22% 2% 2 3 % 5 3 %
Sielawki: 2 3 % 17% 1 % 5 9 %

O znaczeniu soli kuchennej dla ludzkiego ustroju rozwodzimy się 
w osobnym rozdziale.

Także kiszkę wynaleziono na to, aby mięso utrzymywać dłużej i zu
żyć różne zbyteczne a bezkształtne odpadki i pozostałości. Ponieważ przy 
sporządzaniu jej wydarzają się niechlujności, a przy ciepłem powietrzu ki- 
śnie w dodatku lub wytwarza trucizny rozkładowe, zaleca się przy spoży
waniu kiszek ostrożność, a w lecie lub przy lichszym towarze zupełne jej 
zaniechanie. Jej przyprawy drażnią podniebienie i błonę żołądkową, a mo
cno rozdrobniona zawartość ułatwia trawienie, — dlatego też jest tak łu
bianą. Że także osobna, śmiertelnie skutkująca t r u c i z n a  k i s z k o w a  
istnieje, uważamy za powszechnie znane.

O m i ę s i e  c h o r y c h  z w i e r z ą t  także musimy kilka słów po
wiedzieć. Mięso zdrowych zwierząt przy miernem użyciu nie szkodzi lu
dziom z prawidłową przemianą materyi, pomimo, że budowa ich wskazuje 
więcej na odżywianie roślinne. Ale m i ę s o  c h o r y c h  z w i e r z ą t  jest 
zawsze szkodliwe, choć działanie jego przez silnego człowieka inaczej jak 
przez słabego bywa przezwyciężane. Utrzymywanie zwierząt domowych 
w chlewach, szydzące nieraz wszelkim wymaganiom przyrody, musi wy
wołać choroby jak: gruźlica, zapalenie śledziony, pomór bydła i inne; a że 
iewizya mięsa nie jest wszędzie jednakowo zaufania godną, ani też objawy 
choroby nie objawiają się początkowo zupełnie wyraźnie, przypuszczać 
można, iż najmniej 'A sprzedawanego mięsa pochodzi od mniej lub więcej 
schorzałych bydląt. Zużyte powietrze mieszkania i niedostatek ruchu 
czynią tak człowieka jak i zwierzę chorem. Gdyby zwierzęta pozbawione
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w olności umiały m ów ić n a s z y m  językiem, to z p e w n o śc ią  n ie tylko g ło 
śno  by się  skarży ły  na. czynione ok ruc ieńs tw a,  k tóre  im bezsum iennie

w yrządzam y, lecz o p o 
w iedzia łyby  wiele  cie

lesnych uciążliwości,  
których  jedynie  d la tego 
nie znamy, że zw ierzęta  
za mało rozumiemy. N a j
częs tszą  z p r z e n o 
ś n y c h  n a  c z ł o w i e 
k a  c h o r ó b  j e s t  g r u 
ź l i c a .  Fig. 31 p rz e d 
s ta w ia  nam  po k ry tą  g ru 

źliczymi w ęzłam i o- 
p iucnę. Długi czas  m o
że ona  p o d o b n e  ogniska 
gruźlicze zaw ierać ,  a 

soki zw ierzęc ia  m ogą 
być chore, mimo to w y 
g ląd  jego je s t  dość  z w y 
kły, a  m ięso  czerw one 
i zdrow e. Chore części 

byw ają  usuw ane , a dobrze  w yg ląda jące  m ięso  się  sprzedaje .  P rzez  
w p ły w  w ysok iego  g o rąc a  i złączonem i z tern zmianami, tw orzy  go tow an ie

lub pieczenie w sze lak iego  m ięsa oczyw iśc ie  pe-

F ig. 32. Węgry pom iędzy  
w łóknam i mięśni.

W ielk o ść  n a tu r a ln a .  W edług- 
U ffo lm an n a .

chodzą się do mięsitych części ciała, p o w o d u jąc  przy tem  g w a ł to w n e  bóle. 
C złow iek  może dziesiątk i lat c ierpieć w sk u te k  trychin. G dyby  św in ie -czy -

w nego  rodzaju  ochronę, bez której po  spożyciu  
m ięsa je szcze  więcej chorób  za uw ażyć  byśm y 
mogli. D latego szczególnie p rzes trzegam y  przed 
sp o żyw an iem  s u r o w e g o  mięsa! O no  jest p o 
w odem  t a s i e m c a  i t r y c h i n ,  gdyż po b y 
dle najczęściej św in ie  pod legają  chorobom , a su 
row e  m ięso w iep rzow e dość  częs to  byw a s p o 
żywane.

T rych ina  żyje jako  mały robaczek  (zob. fig. 
33) w  św in iach  i szczurach ; z kiszek zw ierzęcia 
rozchodzi się po  w szys tk ich  częściach jego  o r 
ganizmu, o sadza  się  w  m ięśniach i zam yka tam że 
w torebkach . P rzy  rewizyi m ięsa b ad a  się w ie 
p rzow inę  szkłam i pow iększa jącem i,  aby  nie 
p rzepuśc ić  w  handel trych inow a tego  mięsa. Dla 
cz łow ieka istn ieje  w  tern n iebezp ieczeństw o , że 
ow a to rebka  rozpuszcza  się  w  kw as ie  ż o łąd k o 
wym, a uw oln ione  w  ten sp o só b  robaczki roz-

Fig. 31. Gruźlicza opłucna bydlęcia.
W edług- Z io g lo ra .
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F ig . 33. 
Trychirtotoafe mięso
w n a tu r a ln e j  w ie lk o śc i.

ściej trzymano, nie mogłyby pożerać trychinowatych szczurów, a gdyby 
i bydło stosowniej pielęgnowano, nie dawałoby nam gruźliczego mleka.

W świniach i bydle znajdują się także w ę g r y ,  a są mniejsze od 
trychin (fig. 32). W pozyskanym nowym gospo
darzu, tj. w kiszkach ludzkich rozwija się tasiemiec 
po spożyciu mięsa węgrowatego, wywołując niemałe 
uciążliwości (zob. „Lecznictwo“, tasiemiec). Kto 
więc mięsa wcale, lub przynajmniej s u r o w e g o  
nie używa, nie może nigdy na tasiemca zachorować.

W swej dyetetycznej (zdrowotnej, porządkują
cej stosunek straw) książce kucharskiej podaje 
W i e 1 zajmujące wskazówki co do oznak zdro
wego i chorego mięsa, które zasługują właśnie na 
uwagę kobiet. Najważniejsze brzmią:

1. B l a d o r ó ż o w y  kolor mięsa jest ozna
ką, że zwierzę było niedokrwiste, a więc 
n i e zdrowe.

2. C i e m n o - c z e r w o n y  kolor dowodzi, 
że zwierzę n i e zostało zabite, lecz'— samo 
skończyło

3. Tłuszcz zdrowego mięsa jest biały i twardy, zato chorego żółtawo- 
bialy, wodnisty i galaretowaty.

4. Zdrowe mięso chwyta się jędrnie i z ledwością zwilży palec, chore 
jest miękkie i wydaje 
ciecz.

5. Dobre mięso nie posia
da prawie woni, chore 
„czuć“, posiada nie
raz woń lekarstw, po
nieważ w lecznictwie 
zwierząt dużo „zapi
sują.“

6. Dobre mięso kurczy 
się mało przy goto
waniu i traci niewiele 
na wadze, złe kurczy 
się bardzo i staje o 
wiele lżejszem, gdyż 
zawiera więcej kleju 
i wody miasto tłuszczu 
i składników mięśnio
wych.

M l e k o .  Jest ono cieczą, tworzącą się w gruczołach piersiowych 
zwierząt ssących, żeńskiego rodzaju, a składającą się z wody. soli, tłu
szczu, cukru mlecznego i sera (białka). Zawiera więc wszelkie składniki

Fig. 34. mleko niezbierane z grudkami tłuszczu
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odżywcze zwierzęcego ustroju i jest dlatego najdoskonalszem pożywie
niem, przydatnem do skutecznego odżywiania młodocianego ustroju. Także

matka człowieka wydaje mle
ko i poi noworodka. (Zobacz 
„Pierś“, część 1 i III „Dziecię.“) 

Sernik jest osobliwym kształ
tem białka, które w cz-asie po
wstawania kwasów mlecznych 
ścina się na bryłki. Kwasy 
te powstają także pod wpły
wem powietrza, a wtedy otrzy
mujemy zsiadłe czyli „kwaśne 
mleko.“ Fig. 34 i 35 wykazują 
nam różnicę pomiędzy mlekiem 
niezbieranem, a zsiadłem, któ
re powstaje przez zwarzenie 
sernika. Woda mleczna ( s e r 
w a t k a )  zawiera rozmaite sole, 
nieco rozpuszczonego białka 

Fig. 35. Zsiadłe mleko ze zmorzonym sernikiem, i małą ilość tłuszczu a służy
znakomicie przy chorobach tra

wienia. Najulubieńszem mlekiem jest krowie, zawiera jednak nierzadko 
zarazki gruźlicze, jak fig. 36 wykazuje, gdzie pomiędzy grudkami tłuszczu

zarazki dokładnie rozpoznać 
możemy.

Mleko kozie jest dla właści
wego sobie smaku mniej łubia
ne jak krowie; ale hodowla ko
zy jest tańszą, a także mniej 
podlega chorobom niż krowa. 
Mleko ośle i kobyle są jako po
żywienie ludzkie mniej używa
ne, lecz mają także swe zalety. 
Pierwsze nadaje się szczególnie 
dla niemowląt, które nie znoszą 
krowiego mleka z obfitą za
wartością ciężkiego sernika.

Przez zwykle zagotowanie 
mleka niszczy się zarówno ma
leńkie, grzybkowe żyjątka, któ- 

Fig. 36. Zarazki gruźlicze ro mleku kroroiem. re powodują kiśnienie mleka,
a ro zpow szechn ia ją  się  p o w ie 

trzem, jako  też i zarazk i gruźlicze; jes t  w ięc sku tecznym  środk iem  o cz y sz
czenia m leka z obcych sk ładn ików , lecz traci ono p rzy  d tuższem  w a r z e 
niu sm ak, a se rn ik  s ta je  się  tw ard sz y m  i trudniej s traw nym . Szczególnie
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u niemowląt i chorych daje się to odczuwać. Przyroda podaje nam nie- 
gotowane jako najdoskonalsze pożywienie; jeśli więc używamy zdrowych, 
odpowiednio utrzymywanych zwierząt dojnych, wstrzymując nieczystości 
i powietrze od mleka, nie potrzebujemy przegotowywania. Używanie 
mleka przez dorosłych daje się połączyć z nadmiernem spożywaniem mię
sa; zapomniano, że mleko jest pożywieniem tylko dla m ł o d y c h  z w i e 
r z ą t  i że dorosłe zwierzęta ssące go nie używają. Stąd też zrozu
miałym jest wstręt do mleka niektórych dorosłych osób; mimo to po
zostaje ono dla dzieci, oraz słabowitych i chorych ludzi znakomitem po
żywieniem. Czyste i smakowite mleko zyska się, wygotowując naczynia 

t do mleka wodą z dodatkiem sody, starannie okrywając pełne naczynia, 
przechowując je w chłodnych, bezwonnych miejscach i po przegotowaniu 
mleko zupełnie chłodząc.

Wyrobami z niego s ą : s e r ,  m a s ł o ,  k e f i r ,  s e r w a t k a .
Jego zawartość minerałów jest znaczna; mleko 

Kobiece zawiera 3,46%
Krowie „ 5,64%
Kozie „ 6,48%,

które do rozrostu ustroju są potrzebne, gdyż ani tworzenie się kości bez 
fosforanu wapniowego, ani pomnażania się komórek nie jest możliwem 
bez natronu, potasu, żelaza itd.

Między rodzajami mleka jest mleko owcze najuboższem w wodę, 
a najobfitszem w białko i tłuszcz. Za to mleko ośle jest obfite w wodę, 
a ubogife w białko i tłuszcz. Otrzymujemy tedy pobieżnie następujące 
ilości, które jednak wedle karmienia się zmieniają:

Woda Białko Tłuszcz
Mleko krowie 87°/ 0 4 ,0%  3 ,5%

„ ośle 9 0 %  1,6%  1,2%
„ kozie 8 5 %  4 ,0 %  4,55%

owcze 8 3 %  5 ,5 %  5,00%
Dlatego ośle mleko jest dla niemowląt najkorzystniejsze, krowie 

i kozie jednak dla dorosłych bardziej sycące i smaczniejsze.
K e f i r  jest znakomitym napojem, który oddaje nam dobre przysługi 

u chorych, mianowicie w przypadkach, gdy słodkiego mleka nie znoszą, 
a kwaśnego nie można otrzymać. Jest fermentowanym napojem, burzy 
się i smakuje za kwaśnem mlekiem. Używając grzybka kefirowego, mo
żna sobie samemu mleko kefirowe sporządzać, lecz wymaga to zawsze 
staranności i pewnego doświadczenia. Skutkiem fermentacyi zawiera 
kwas węglowy i ślady alkoholu, przez co wpływa korzystniej na stra- 
wność sernika. Pewnem jest, że przez zwarzenie sera i przemianę cukru 
mlecznego w kwas mleczny odejmuje się żołądkowi pewną pracę, co 
znowu tłomaczy tak znakomite skutki kefiru w chorobach trawienia.

Przez „kondensowanie“ lub „Szwajcarskie mleko“ rozumie się 
mleko niezbierane, które przez długie gotowanie zgęszczone zostało, 
a więc utraciło dużo wody i któremu dla lepszego zachowania się do
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dano cukru. Jest więc dlatego bardzo pożywnem i stąd nawet rozcień
czone, nie jest odpowiednim pokarmem dla dzieci.

M a s ł o .  Zyskuje się je zbieraniem krowiego mleka. Ponieważ 
grudki tłuszczu lżejsze są od sernika, zbierają się na powierzchni mleka, 
skoro tylko dłużej spokojnie stoi. Usuwając tę warstwę tłuszczu przed 
skwaśnieniem mleka, otrzymamy s ł o d k ą  ś m i e t a n ę ,  po skwaśnieniu: 
k w a ś n ą  ś m i e t a n ę .  Stosownie do mniej lub więcej starannego ze
brania otrzymamy tłustą lub nietłustą śmietanę, która odpowiednio mniej 
lub więcej zawiera mleka.

Biciem śmietany rozbijamy powłoki grudek tłuszczowych, które się 
jednoczą w odrębną całość, tej zaś można — mianowicie pod wpływem 
nizkiej temperatury (stanu ciepła) — nadać odrębne kształty. D o b r e  
masło składa się mniejwięcej z 84°/ 0 tłuszczu, złe z 7 0 %  i mniej.

ten stan następuje tein prędzej, im mniej czystem jest masło, t. zn. im 
więcej grzybków się w niem znajduje i o ile dłużej wystawione jest na 
działanie ciepłego, zanieczyszczonego powietrza. Z tłuszczu masła roz
wijają się potem k w a s y  tłuszczowe, które dla nieprzyjemnego odsmaku 
nawet najpiękniejsze masło czynią nieużytecznem.

Tak jak mleko przed rychłem skwaszeniem ochronić można zapo- 
mocą gotowania, tak stopieniem masła z powodu gorąca zabija się wszel
kie zawarte w nim zarodki i czyni na długi czas trwałem, ale — „masłem“ 
ten skrzepły a żółty tłuszcz potem już nie jest, lecz stał się jedynie 
znakomitym t ł u s z c z e m  d o  g o t o w a n i a ;  delikatny smak masła 
zatracił się przez wrzenie.

S e r .  Przez to rozumiemy sernik mleka z zawartością tłuszczu lub 
bez niej, po wydzieleniu serwatki i działaniu korzeni lub wywołanych 
grzybkami rozkładów gnilnych. Stąd pochodzi różnoraki smak rozmaitych 
gatunków sera i obrzydliwa nieraz won. Podług zawartości tłuszczu 
rozróżniamy sery c h u d e ,  t ł u s t e  i ś m i e t a n k o w e ;  podług spoistości

ifig. 37. Stary ser ze sroymi mieszkańcami (robakami).
W  p o w ięk szen iu .

Także masło nabie
ra, jak wiadomo, barwę 
i smak paszy zwierząt 
dojnych; dobroć jego 
może więc być bardzo 
rozmaita. Pomimo to u- 
chodzi za najsmaczniej
szy i najstrawniejszy 
tłuszcz, bywając w wiel
kich ilościach spożywa
ne, często ze szkodą dla 
trawienia. Wspomnimy 
jeszcze o niem, omawia
jąc „tłuszcze.“

O jełczeniu masła do
dajemy, że nieprzyjemny
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zaś t w a r d e  i m i ę k k i e .  Czem twardsze są, tern mniej wody zawierają 
i tern bardziej zgęszczonym są pokarmem. Zawierają 20—40°/o białka i 20 
do 60°/o tłuszczu.

Jeżeli się nie pogryzie ich starannie, pozostają twardsze gatunki pra
wie nieśtrawione i kwasy trawienne nie rozpuszczają ich, stąd mają też 
zasłużoną sławę „trudnej strawności.“ W razie miernego używania i do
brego wyboru są jednak znakomitym pokarmem dla zdrowych i przedsta
wiają w każdym razie najlepszy sposób przetwarzania mleka.

Ostry smak pewnych gatunków sera pochodzi z rozkładu sernika 
i tłuszczów, który powstał także przez grzybki. Jak wiadomo, muszą go
mółki sera podlegać całemi miesiącami pewnym wpływom, aby doznać 
koniecznych przeobrażeń. Pleśń, robaki, brzydka woń, właściwa wszyst
kim stykającym się z niemi przedmiotom, jest oznaką ich „dojrzałości." 
(Zob. fig. 37: „Stary ser ze swymi mieszkańcami.“) Niestępione zmysły 
ostrzegą nas przed spożywaniem takich gatunków sera. Twaróg, ser szwaj
carski, holenderski i pojedyńcze gatunki sera śmietankowego są wolne od 
wywołujących obrzydzenie dodatków i zalecają się do miernego spoży
wania. Ponieważ sole mleka pozostają rozpuszczone w serwatce, nie jest 
ser d o s k o n a ł e m pożywieniem, lecz potrzebuje uzupełnienia.

J a j e.
Szereg białkowatych pokarmów zwierzęcych zakończamy jajem, o w y i: 

środkiem pomnażania się świata ptasiego, posiadającego jako pokarm tak 
wielkie poważanie.

Jak mleko utrzymuje młodego ssaka, tak jaje odżywia żółtkiem i biał
kiem młode ptaszę, dopóty odpowiednio do rozmiarów jaja nie wyrośnie, 
aby przebić skorupę tegoż.

Ponieważ zawiera także zarodek, z którego pod działaniem ciepła 
rozwija się ptaszek, równa się niewylęgniętemu stworzeniu. Waży około 
50 gr. i zawiera mniejwięcej 6 gr. białka, 6 gr. tłuszczu, 32 gr. wody 
i y 2 gr. solów. Białko ptasiego jaja przedstawia najczystszy składnik 
białkowaty i zawiera przeważnie siarkę.

Tłuszcz znajduje się w żółtku, które zawiera także pewien barwnik, 
powodem czego różnica w smaku i kolorze pomiędzy białkiem a żółtkiem. 
Białko jest obfite w wodę, bezbarwne i łatwo strawne.

W kuchni używa się przeważnie j a j  k u r z y c h ,  utrzymując je 
w świeżości przez to, że się je chroni od wpływu powietrza, wciskającego 
się porami (otworkami) skorupy. Oznaką świeżości jaja jest przezroczy
stość w razie trzymania go pod światło, nadto tonie ono we wodzie, 
a uchwyciwszy takowe za oba końce odczuwamy niejaki chłód. Z chwilą 
rozpoczynającego się psucia (rozkładania białka, przyczem nowe związki 
siarczane powstają) tworzą się gazy, powodujące, że jaje unosi się we

Kobieta lekarka domowa.
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wodzie, a przynajmniej trudno tonie. Dalej winno jaje w świeżym stanie 
być bezwonnem, a pierwszy stopień niekorzystnej zmiany objawia się 
wonią na długo przed zmianą naturalnej barwy jaja. Świeże, wielkie jaja 
dobrze utrzymywanych kur mają ciemno-żólte żółtko i gęste białko; „jaja 
wapienne“, które nieraz miesiącami leżały w wapnie, aby pozostały ja- 
dalnemi, mają rzadkie białko i jaśniejsze żółtko, często posiadają także 
nieprzyjemny odsmak, pomimo iż nie są zepsute.

Jak wszystkie zepsute białkowate pokarmy zwierzęce, są i jaja na
wet przy częściowem tylko zepsuciu bardzo obrzydliwe, a gdy zostaną 
mimo to spożyte, mogą na długi przeciąg czasu zupełnie popsuć żołądek 
i spowodować wymioty, wstrętne odbijania itp. Dlatego nawet przy spoży
waniu jaj jest ostrożność na miejscu.

Oprócz jaj kurzych bywają spożywane także j a j a  k a c z e ,  a szcze
gólnie r y b i e .  Ostatnie nazywają się ikrą. Solona ikra jesiotra zowie się 
k a w i o r e m  i jest bardzo pożywna dla swego białka i tłuszczu. Nie 
nadaje się jednak dla osób o slabem trawieniu, a chorym nie należy 
jej podawać dla skutków wywołujących pragnienie; chyba, że czyni się 
to z  rozmysłem.

Istnieje wielu przeciwników spożywania jaj, ale także wielu 
przyjaciół.

Aby dostarczyć sobie jajami odpowiednią ilość białka, trzebaby spo
żyć codziennie mniejwięcej 20 sztuk. Doświadczenie jednak dawno już wy
kazało, iż podobne próby na złe wychodzą. Następuje brak apetytu i bo
leści żołądka. Większych ilości jaj żołądek przez dłuższy czas nie zniesie, 
a słabsze osoby ze słabszem trawieniem przestrzegać nawet należy przed 
codziennem spożywaniem jaj.

Dobroć pożywienia nie zależy jedynie od zawartości białka, lecz 
przeważnie od strawności, oraz ustopniowania innych jego zawartości. 
Zasadniczym więc błędem jest chwalenie obfitych w białko pożywek jako 
szczególnie dobrych, nieuwzględniając przytem innych właściwości.

Także jaje ma swych pasożytów, których przez to ominąć można, że 
się zawsze możliwie tylko świeże jaja spożywa, dbając przytem o odpo
wiednie odżywianie kur.

Spożywanie surowych jaj grozi stąd niebezpieczeństwem. Gotowanie 
wpływa na nie podobnie, jak na mleko. Białko ścina się i ustala, to też 
przy niezbyt obfitych sokach żołądkowych są surowe jaja, zmieszane z ja
kimkolwiek płynem, łub też niezmienione — o wiele strawniejsze. Jednakże 
gotowane na twardo, pogryzione i dobrze ze śliną zmieszane jaja trawi 
zdrowy żołądek znakomicie; naturalnie wpływa na to i ta okoliczność, ja
kie potrawy obok tego się jeszcze spożywa.
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Tłuszcze.
Jak (o poprzednio już powiedziano, składają się tłuszcze z węgla, 

wodoru i kwasorodu i to w stosunku 76 do 12 i 11.
Gdy się je pozostawi rozkładowi, dzielą się na wolne k w a s y  

t ł u s z c z o w e  i g l y c e r y n ę .  Znajdują się obficie w ciałach zwie
rzęcych i w nasieniu niektórych roślin (orzechy, migdały, orzechy koko
sowe, mak itp.) Czyste tłuszcze są bezbarwne i nie posiadają odsmaku, 
dopiero kwasy tłuszczowe wywołują woń przy jetczeniu.

W  roślinach zna jdu jem y je w  płynnej postaci  jako  t. zw. o l e j e ,  
w ciałach zw ierzęcych  jednak  tylko w  sta lszej formie, jako  tłuszcz j a 
sny mniej lub więcej miękki.

W  po łudn iow ych  krainach spożyw a ją  więcej t łuszczów  roślinnych, 
w  północnych  zaś  zwierzęcych.

Topiąc tłuste tkanki, zyskamy zarazem czysty tłuszcz wołowy, wie
przowy lub gęsi.

Przez „słoninę“ rozumie się tłuszcz wieprzowy, mniej lub więcej prze- 
rośnięty wiążącemi tkankami, który w wędzonym stanie długi czas się 
trzyma i nawet w niektórych okolicach zastępuje masło. Nie jest ona 
jednak łatwo strawną.

„Tran“ jest łatwo strawny t ł u s z c z  r y b i  o niemiłej woni, 
który jako środek leczniczy, szczególnie przy skrofułach, Wysokiem cie
szy się poważaniem, pomimo iż nie zawiera szczególnie skutecznych 
składników. Mimo to nie można mu pewnych skutków zaprzeczyć, gdyż 
jako znakomity środek odżywczy wprowadza źle żywionych osobników 
w lepsze odżywianie i przez to zmniejsza oznaki choroby. Osoby słabe 
na żołądek jednakże go nie znoszą.

Tak zwane s z t u c z n e  m a s ł o  składa się z wołowego tłuszczu, 
barwników i nieco tłuszczu mlecznego.

Jedynym tłuszczem zwierzęcym, pochodzącym od ż y j ą c y c h  zwie
rząt i posiadającym najlepszy smak, jest masło; wszystkie inne są mar
twymi tłuszczami, pobierane z nieżywych zwierząt. Stosownie do miej
sca ciała zwierzęcego, z którego pochodzą, posiadają różną wartość. 
Tak więc najtańszym tłuszczem do gotowania jest „ ł ó j  n e r k o w y “, 
a najdroższym m a s ł o  i czysta o l i w a .

Przez margarynę rozumiemy pewnego rodzaju wynalazek, powołany 
do życia podobno przez Napoleona III. Obecnie wyrabia ją około 70 
fabryk we Francyi, Holandyi i Niemczech. Prażeniem, przemywaniem, 
cedzeniem i zaprawianiem chemikaliami przy częstem topieniu starają się 
usunąć z łoju (przeważnie nerkowego) stearynę, aby go uczynić mięk- 
ciejszym i bardziej do masła podobnym. Gdyby do tego zawsze tylko 
używano tłuszczu z d r o w y c h  zwierząt, możnaby margarynie prędzej 
zaufać. Tak się jednak nie dzieje, bo często przerabiają na nią nawet 
z e p s u t e  tłuszcze, którym woń odebrano saletrą i kwasem siarczanym.
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Samo się przez się rozumie, że smak jej nigdy świeżego masła nie 
osięgnie.

Podług St. Hostato (w „Naturarzt“) można fałszowane masło od
różnić, jeśli się gorący ziemniak posmaruje iliem i tak spożyje. Po
siadając niefalszowane masło odczujemy smak tegoż; skoro jednak zo
stało sfałszowane margarynę, czego z pozoru wcałe nie można zauważyć, 
objawia się dziwny, wstrętny smak, prawdopodobnie dlatego, że przez 
rozgrzanie się tłuszczu na ziemniaku ulatniają się wonne składniki, wcale 
nieprzyjemnego pochodzenia.

Zważywszy, że w samych Niemczech rocznie przeszło dwa miliony 
cetnarów sztucznego masła wyrabiają, pojmiemy iż często spożywamy 
margarynę tam, gdzie się tego wcale nie spodziewamy.

Jako czysty i zdrowy tłuszcz n i e  m o ż n a  więc margaryny pole
cić. Skoro gospodynie szukają taniego lecz zdrowego tłuszczu do go
towania, powinny brać masło kokosowe i różne oliwy. Jestto pożało
wania godnem, że u nas tak bardzo obawiają się gotować z olejem. 
W południowych krainach pieką wszystko w oleju, w Austryi przyrządzają 
bardzo wiele w tłuszczu wieprzowym, a tylko u nas sądzą, że bez masła 
obyć się nie można. To samo już otwiera wrota fałszerstwom, bo skąd
że wziąć tak olbrzymich ilości mlecznego tłuszczu, aby pokryć zapo
trzebowanie masła niefalszowanego?! Może zaprowadzeniem oleju rze
pakowego i z oliwek zapobiegnie się wszelkim niedomaganiom.

Z pomiędzy tłuszczów roślinnych są: l n i a n y ,  r z e p a k o w y  
i o l i w k o w y  najbardziej znane. Do pieczenia nadaje się taki olej zna
komicie, lecz ma także wiele innych zalet. Jest bardziej wydajnym, nie 
jełczeje tak szybko jak tłuszcz zwierzęcy i wolny jest od nieprzy
jemnych lub szkodliwych zdrowiu składników, gdyż wyrabiany ze świe
żych roślin, nie zawiera nic z trujących składników przemiany materyi 
lub martwych ciał zwierzęcych. Szkoda tylko, że lepsze gatunki oliwy, 
pochodzące z południowych krain, tak są wygórowane w cenie, przez co 
zaledwie dostępne są dla ograniczających się rodzin. Także rzadko kie
dy otrzymamy c z y s t ą  oliwę; co u nas w składach jako tanią oliwę 
sprzedają lub też nawet oliwą ochrzcą, jest przeważnie mieszaniną złych 
i tanich gatunków rozmaitych olei, z odpowiednim im często nawet obrzy
dliwym smakiem.

Najznośniejszą i najlepszą oliwą, do użytku w kuchni jest czysta, 
niemieszana o l i w a  z o l i w e k .  Kupowana w większych ilościach i tyl
ko od handlarzy hartownych, jest tańszą i bardzięj zaufania godną.

M i g d a ł o w y  o l e j  nie jest używany do odżywiania się, lecz je
dynie w lecznictwie. O l e j  r z e p a k o w y  nadaje się także bardzo do 
celów kuchennych.

Z o r z e c h ó w  k o k o s o w y c h  poczęto w ostatnim czasie w u- 
doskonalony sposób wyrabiać bardzo użyteczne „masło“, nadające się 
szczególnie do celów kuchennych. Ma ono tę zaletę, iż nawet przy śre



Pokarmy. G9

dnio ogrzanem powietrzu pozostaje stałem, a więc dobrze się utrzymuje 
i jest bardzo wydajnem.

Podczas gdy masto krowie zawiera tylko 84°/ 0 tłuszczu, daje nam 
kokosowe masło 99°/ 0. Przy równej cenie byłoby ono więc już tańsze, 
gdyż zawiera więcej tłuszczu. Nie posiada wprawdzie smaku masła 
krowiego, ale też nie jest nieprzyjemnem i po niejakiem przyzwyczajeniu 
nie daje się wcale uczuwać; przedewszystkiem jednak nie jest ono fal- 
szowanem i nie szkodzi zdrowiu.

Nadmienić jeszcze wypada, że masło kokosowe nie służy chorym 
na żołądek. Wielka ich wrażliwość czyni wogółe jałowe pożywienie 
koniecznem; jako łatwo strawny tłuszcz zaleca się w tych wypadkach 
czyste, świeże masło krowie.

P o k a rm y  m ączne.
Do nich należą wszystkie pokarmy zawierające węglowodany, 

a więc złożone z wodoru i węgla, które pod wpływem śliny ludzkiej za
mieniają się w cukier. W zwierzęcych pokarmach brak ich prawie zu
pełnie, są człowiekowi jednak niezbędne, gdyż tworzą źródło jego sił 
i ciepła. Tłuszcz jest najobfitszem źródłem ciepła, gdyż wydziela przy 
swym rozkładzie najwięcej węgła, lecz soki trawienne mają z nim tru
dne zadanie, a nawet utrudnia on rozpuszczanie przepojonych nim po
karmów tak — że obciąża tylko przewód pokarmowy i odchodzi niezu- 
żyty odbytem lub z uryną, albo też osadza się, zachowując się na później. 
Jak wyżej wspomnieliśmy, nie łączy się podobnie zachowany tłuszcz 
z tkankami ściśle, ale siedzi wolno między niemi i skoro tylko podczas 
chorób albo głodu zmniejszy się ilość pożywienia, wydziela ustrój 
zapasowy tłuszcz, który potem spala, przyczyniając się w ten sposób do 
utrzymania przez pewien czas ciała. Stąd pochodzi c h u d n i ę c i e  cho
rych i wygłodzonych, żyjących z własnego tłuszczu.

Mąki rozpuszczają się wnet, tworząc cukier, i dostają się do obie
gu krwi, stąd przechodzą w tkanki ciała i wytwarzają stale kwas wę
glowy i ciepło. Odpowiednio temu spożywamy w zimie chętnie więcej 
tłuszczu i potraw mącznych, gdy tymczasem w ciepłej porze roku niele- 
dwie odrazę do nich odczuwamy, przekładając nad nie orzeźwiającą zie- 
leniznę. Wydajemy mniej ciepła na zewnątrz, nie uczuwamy więc potrze
by zastępować go tak samo pokarmami.

Stąd wynika, że w różnym czasie potrzebujemy także nierównej 
ilości mącznych i cukrowych składników. Stosują się one po 1) wedle 
wykonanej mięśniami pracy, 2) według ciepłoty powietrza, 3) podług 
wieku.

Czem uciążliwiej pracujemy, tern więcej tw orzy  się  k w asu  w ęg ło 
w ego  i p a ry  w odnej,  a w ięc  spa ła  się o tyle więcej cukru i w y tw arza  cie-
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p!a. W ograniczonem powietrzu calemi godzinami przed swym stolikiem 
s i e d z ą c y  biuralista nigdy nie pochłonie takich ilości chleba, ziem
niaków i t. p. straw, co rolnik pracujący ciężko w pocie czoła na wol- 
nem polu. Przy zdrowej przemianie materyi, oraz silnem wdychaniu 
kwasorodu, wydziela pracą swych mięśni o wiele więcej kwasu węglo
wego i pary jak tenże, który przy powierzchownem oddychaniu, suchem, 
skurzonem, ubogiem w kwasoród powietrzu, chłodnej skórze i ściśnię- 
tem podbrzuszu mniej spali cukru, a przy zbyt obfitym dowozie mą-
cznego pożywienia rozchoruje się wskutek wzmagających się do

legliwości.
W iek  je s t  w ażnym  czynnikiem 

dla odżyw ian ia  się p o traw a m i m ą- 
cznemi, w z ią w szy  n a  u w ag ę  ro z 
ro s t  lub też opadan ie  n a  silach. 
Czem bardziej cz łow iek  rośnie, a 
w ięc  tw orzy  kości, o raz  inne tk a n 
ki, czem ży w sz ą  je s t  jego p rz e 
m iana m atery i i ruchy, ja k  to 
zw ycza jn ie  u zd row ej młodzieży, 
tern ła tw iej traw i i zużyw a d o 
p ro w a d za n e  składnik i m ączne; 
ale czem s ta rszy m  się  s taje ,  tern 
bardziej o s łab ia  się  jego  p rze 
m iana materyi,  ob ro tn o ść  się 
zm niejsza  i tern trudniej p rze 
zw ycięża w ięk sze  ilości mącznej 
żyw nośc i .  S m ak  s ta rych  ludzi 
zm ienia się  d la tego w ed le  ich sil 
i za trudnien ia ,  a s tą d  w idzim y, że 
nie dobrze  jest,  gdy  się  na sm ak  
nie chce zw ażać .  P ra w ie  za w sze  

F ig. 38. Ziarnka krochmalowe rdżnych kryje s ię  on  ze s ta n em  cielesnym
płodom mącznych. ; p0Wjnien bvć u chorych szcze

ry p o w ię k s z e n iu .
golnie badany.

Aby mączne składniki mogły się zamienić zupełnie w cukier, mu
szą się koniecznie w jamie ustnej napoić śliną i dobrze zostać pożute, 
gdyż ślina zawiera właśnie ów składnik, który ziarnka krochmalowe 
(l. zw. mączki) zamienia w cukier gronowy. Trawienie żołądka uwzglę
dnia więcej składniki białkowate, a praca jamy ustnej kończy się do
piero w cienkiej kiszce. Niedostateczne żucie i szybkie połykanie po
traw jest szkodliwe szczególnie przy mącznem pożywieniu, gdyż ulega 
ono w żołądku tylko małym zmianom.

Największą zawartość mączki posiadają n a s i o n a  dużych i ma
łych roślin, przedewszysłkiem g a t u n k i  z b o ż a ,  o w o c e  s t r ą c z 
k o w e ,  dalej o r z e c h y ,  k a s z t a n y ,  różne b u l w y  roślinne i k o-
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r ż e n i e ,  jako też niektóre p o w ł o k i  n a s i e n n e .  Nasiona składają 
się z okrywki, znajdującej się pod nią warstwy solnej z białkiem (le- 
pnikieni), z ziarn krochmalowych (zob. fig. 38), odrobiny tłuszczu i bar
dzo małej ilości wody. Służą rozwojowi nowo powstającej rośliny, któ
rej dostarczają pożywienia, podobnie jak jaje swem żółtkiem wyrastają
cemu stworzeniu.

P s z e n i c a ,  ż y t o ,  j ę c z m i e ń  i o w i e s  należą do właściwego 
zboża; ryż, proso, tatarka i kukurudza są wprawdzie trawami, lecz nie 
liczy ich się do „zboża.“ Pomiędzy „rośliny strączkowe“ należy socze
wica, bób i groch, które w strączkach dojrzewają, a więc „owocami 
strączkowymi“ się zowią.

Wartość pożywczą wymienionych roślin wykazuje następująca tablica:

Białko Krochmal Tłuszcz Woda Solo Drzewnik.

P szen ica 1 2 % 7 0 % 2 % 1 2 % 2 % 2 %
O w ies H ° /o 5 8 % 5 % 1 3 % 3 % i o %
Ryż 6 % 7 4 % 2 % 1 3 % 1 % 4 %
T a ta rk a H % 5 5 % 3 % 1 4 % 3 % , 1 4 %
K ukurudza 9 % 6 9 % 5 % 1 3 % 2 % 2 %
Jagły H % 6 1 % 4 % 1 2 % 4 % 8 %
S oczew ica 2 6 % 5 3 ° / o 2 % 1 2 % 3 % 4 %
G roch 2 3 % 5 3 % 1 % 1 4 % 3 % 6 %
Bób 2 4 % 5 5 % 2 % H % 4 % 4 %
O rzechy  w łosk ie 1 6 % 1 3 % 5 7 % 7 % 2 % 3 %
O rzechy kokosow e 9 % 1 2 % 6 7 % 6 % 2 % 4 %
K asztany H % 7 3 % 3 % 7 % 3 % 3 %
M igdały 2 4 % 3 % 5 2 % 6 % 3 % 7 %
Ziem niaki 2 % 2 1 % ślady 7 5 7 . ,% 1 % 7 , %

N ajw ięcej b i a 1 k a zaw iera  w ięc soczew ica, bób i m igdały ; najw ię-
cej m ą c z k i  pszenica, ryż i kasztany, a znowu najwięcej drzewnika 
owies i tatarka. Obfitość w sole wszystkich wymienionych tutaj 
pokarmów lnącznych jest nieznaczna; tak samo zawierają mało wody. 
W tłuszcz obfite są orzechy włoskie, migdały i orzechy kokosowe, któ
rych zawartość mączki w równej mierze opada (zobacz: 12°/0 krochmalu 
na 67°/ 0 tłuszczu przy orzechach kokosowych, gdy tymczasem pszenica wy
kazuje 2° / 0 tłuszczu na 7 0 %  krochmalu).

D r z e w n i k  składa się z węglowodanu i jest dodatkowym skła
dnikiem wszystkich roślin. Soki trawienne nie naruszają go wcale, uchodzi 
więc dla człowieka za niestrawny. Wszystkie trawożerne zwierzęta, jak 
bydło, konie itd. rozpuszczają go i żywią się nim nawet znakomicie. Mimo to 
nie jest on dla człowieka zupełnie bezużytecznym; doświadczenie nawet 
uczy, że drzewnik działa na przewód pobudzająco, i że przyczynia się do 
lepszego zużycia własnych składników odżywczych. Odzie go zupełnie bra
knie, a zamiast niego podaje się tylko ekstrakty (wyciągi), zauważono pewne
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ochromicnie przewodu, objawiające się skąpym a suchym odchodem. Spo
żywanie zawartego w owocu i mącznych płodach drzewnika jest dlatego 
bardzo ważnem. Zewnętrzne okrywki nasion zbożowych i innych, które 
plewami zowiemy, nie posiadają smaku tak jak słoma, dając się twardo 
odczuwać w ustacli i jeżeli kiedy przypadkowo zostały spożyte, usuwa 
się je coprędzej, jeżeli ich poprzednio już sztucznym nie odłączono spo
sobem.

Porównując wielką zawartość wody pokarmów zwierzęcych z wy
mienionymi pokarmami mącznymi, wykazuje się na pierwszy rzut oka, że

ostatnie sa o wiele poży-
1 wniejsze i obfitsze w skła

dniki odżywcze od pierw
szych. Skoro jednak na ko
rzyść odżywiania mięsnego 
dowodzi się, iż jest o wiele 
strawniejsze, gdyż nie za
wiera wcale d r z e w n i k a
przypominamy, iż ścięgna 
i błony także nie są stra
wne, lecz napotykają się 
w odchodach ludzkich — da
lej, że trujące składniki wy
ciągowe również w ciele nie 
pozostają, lecz bywają wy
dzielane. Podobnie działają
cych dodatków nie posiada
ją przytoczone środki od
żywcze wogóle. Porównując 
jeszcze różnicę ceny, np. 
mięsa i płodów mącznych, 

uznamy ostatnie ze względu na wielką pożywność o wiele korzystniej- 
szemi, gdyż są stanowczo tańsze.

F ig . 39. Przekrój ziarna pszenicznego.
1—3 wierzchnio warstwy nasienia. 4 kana
liki sokowe. 5 średnio warstwy. 6 k l e j  r o 

ś l i n n y  czyli g l u t e n .  7 k r o c l i m a l .

Tak kosztuje np. 1 kg. g r o c h u 0,35 mrk.
w o ł o w i n y  1,70 mrk.
j a j  1,70 mrk.
r y ż u  0,60 mrk.

Podług K ó n i g a jednostek wartości odżywczej otrzymamy za 1 mk.:
z m i ę s a  około 979, z g r o c h u  prawie 4900, 
z j a j  około 580, z r y ż u  2000.

Jakaż różnica za te same pieniądze! Pomimo że wartość ryżu nieco 
za nizko, a grochu za wysoko wyrażono, gdyż istnieje dużo lichszych 
gatunków, to jednak stosunek wartości odżywczej wymienionych pokar
mów jest mimo to prawdziwy. Wspomnijmy tylko, że mięso zawsze oko-



Pokarmy. 73

lo 70°/ 0 wody zawiera! Zakupione z nią 20°/ 0 białka są więc bardzo 
drogo zapłacone.

Z podnoszeniem się zawartości wody zmniejsza się naturalnie po
zy wność danego pokarmu; w szeregu wymienionych, ogólnie znanych pło
dów mącznych są ziemniaki najmniej wartościowe; gdy tymczasem wszyst
kie mają 6— 14°/0 wody, zawierają one 75°/ 0 tejże, a tylko 21° / 0 kroch
malu. Wprawdzie są one tańsze, jak wszelkie inne płody mączne, ale trze
ba ich też potężną ilość spożyć, aby niemi wchłonąć odpowiednią ilość 
białka. Mimo to są ziemniaki smacznym dodatkiem do treściwszych 
potraw i nie należy ich dlatego zbyt mato cenić.

Sztucznymi wyrobami różnych ziarn są m ą k i, ś r u t y ,  k a s z e ,  da
lej k a s z k i  i k r u p  y.

Przez „mąkę“ rozumiemy delikatnie roztartą zawartość krochmalu 
ziarn, a mianowicie przez j a s n ą  m ą k ę  — o c z y s z c z o n y  z glutenu 
i drzewnika krochmal; „p u d r e m “ zwiemy najmielszą mąkę z ryżu, kuku- 
rudzy i pszenicy; „ o t r ę b a m i “ grubszą mąkę wraz z warstwą glutenu 
i soli, oraz drzewnikiem; k a s z a m i  i k a s z  k a m i zmelte na większe lub 
mniejsze ziarnka nasiona zbożowe.

Czem więcej mąkę ze zwykłych składników oczyszczono, tern biel
szą jest, a zarazem i droższą, ale też i mniej doskonalą jako pożywie
nie, gdyż zawiera jedynie czysty krochmal. Dlatego też otręby są cen
niejsze od pieczywa wyrabianego z mąki bez otrębów. Jeszcze korzyst
niejszą dla trawienia jest kasza, gdyż wymaga silniejszego żucia, przez 
co sprowadza gruntowniejsze naślinienie.

Przez r a z o w ą  m ą k ę rozumieć należy roztarte na mąkę wraz 
warstwą glutena i solną ziarna. Jest to więc najodpowiedniejszy kształt 
mąki dla żołądka ludzkiego; zużywa on wogóle wszelkie ziarno śruto
wane, jak mąkę razową i kaszę, nadzwyczaj korzystnie, a przyteni na
rządy trawienne nie osłabiają się tak, jak to przy dluższem używaniu 
streszczonych i nadmiernie wydelikaconych pokarmów zauważyć można. 
Dlatego też wszelkie śruty bardzo zalecać należy.

Także z z i e m n i a k ó w  wyrabiają „mąkę“, dalej z m a r a n t y  
(Arrowroot), a ostatecznie s a g o  i t a p i o k ę  z miąszczu i palm. M o n -  
d a m i n jest najlepszym wyciągiem z kukurudzy. G r o s z e k  s a g o 
w y  pochodzi z Japonii, lecz w ostatnim czasie hodują go i u nas. Jest 
on bardzo obfitym w białko, ale nie szczególnie strawny. Wielka zawar
tość białka w owocach strączkowych znosi się przez trudne odłączanie 
się z nich tegoż, t. zn. iż silne okrywki, oraz zmieszane z białkiem inne 
składniki utrudniają rozpuszczanie sokom trawiennym. Dlatego też więk
sza część owoców strączkowych zostaje u wielu wydzielona niezużytą, 
innym zaś sprawiają one takie boleści, że ich bojaźliwie unikają.

Także mąki z owoców strączkowych są nieco trudniej strawne jak 
zbożowe, co następujące liczby wykazują. Zawierają one więcej tłuszczu, 
drzewnika i białka.
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Białka Tłuszczu Krochmalu Soli Wody Drzewnika. 
Mąka pszenna 1 0 %  1 %  75»/ 0 V 2°/o ^ A Y o  7 - . %
Mąka grochowa 2 5 %  2 %  5 S %  3 %  1 0 %  2 %

ii?

Chleb, p iec z y w o .
Co rozumiemy przez „pieczenie?“ Dlaczego miele się ziarno? Dla

czego nie spożywa się go surowo?
Ziarna miele się dlatego, aby je rozdrobnić i zatrzeć ich ścianki, które 

sokom żołądkowym stawiałyby opór pewien; otrzymaną stąd mąkę mie
sza się z wodą, aby wszystkie cząsteczki napęcznialy i wystawia się je 
w tym stanie działaniu silnego ciepła, przez co następuje dalsze otwieranie 
zamkniętych komórek i ostatecznie stan, w którym sok żołądkowy wraz 
ze śliną zupełnie wpływać mogą. Możliwość spożywania i trawienia su
rowych ziarn nie jest w każdym razie wykluczoną, gdyż niejeden już tego 
popróbował; jednakże warunkiem do tego są silne zęby, cierpliwe i dłu
gie żucie (właściwie mielenie) i nie osłabione soki trawienne. Prawdopo- 
dobnem przy tern jednak jest, iż część pożutych ziarn uchodzi nieroz- 
puszczona z odchodem. Korzystniej byłoby już spożywać surową mąkę 
razową, jednakże nie jest ona zbyt apetyczną.

P i e c z e n i e m  nazywamy wysuszanie mokrego ciasta zapomocą 
ciepła w piecu, przyczem szczególnie po następującem poprzednio fer
mentowaniu wydzielają się gazy, wzruszając ciasto i czyniąc je dziurko
wałem. Aby wzruszenie ciasta przyspieszyć, dodaje się drożdży i wy
wołuje tein fennentacyę. O niej mówimy zawsze wtedy, gdy się cukier 
zamienia w alkohol i kwas węglowy, którą to czynność jako wstęp gni
cia uważać można, jednakże wywoływana sztucznie w przemyśle często 
bywa używana (fermentacya wina, piwa itd.)

Pewnem jest, iż wzruszone fermentacyą potrawy mączne niefylko 
mniej żucia wymagają, lecz są także przystępniejsze dla soków trawien
nych; lecz mają też swe złe strony. Nietylko zmienia się przez fermen- 
tacyę naturalny smak niekorzystnie, lecz wzruszone, miękkie potrawy 
skłaniają łatwo do niedbałego żucia, odzwyczajają zęby od należytej pracy 
i doprowadzają do tego, że niedostatecznie naślinione kąski zostają 
prędko połykane, jednoczą się w wielkie bryły i zostają bardzo wolno 
trawione. Często następuje to po spożyciu śwdeżego pieczywa, dlatego 
też posiada ono, zarówno czy chleb albo kołacz, sławę szkodliwości. 
Może ono wywołać silne ciśnienie żołądka i zatwardzenie. Staranne 
przeżucie surowych, twardych lub też bez drożdży pieczonych straw mą- 
cznych uważać trzeba za właściwsze i zapewniałoby lepsze zużycie spo
żytych pokarmów.

W kołach naukowych twierdzą przeważnie, iż człowiek nie posiada 
zdolności zamieniania s u r o w e g o  krochmalu w cukier, pomimo że dzikie 
ludy bardzo dużo „surowego“ spożywają i widocznie przy tein lepiej się
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mają od wydelikaconych a mniej odpornych narodów cywilizowanych. 
Autorka dowiodła tego podczas swych studyi na sobie samej, a wielu innym 
udało się to samo.

Konieczność zmiany krochmalu przez gotowanie i pieczenie itd. nie 
jest więc dowiedzioną. Gdybyśmy się więcej spuszczali na instynkt 
i własny smak, niż na obyczaje i zwyczaje, bylibyśmy w wyborze po
traw staranniejszymi, używając tylko takich, które nam podług sił rze
czywiście na dobre wychodzą. Jest np. przewrotnością oddawać pierwszeń
stwo owocom strączkowym, przechwalając nadmiernie dla ich zawartości 
białka, o trudnem otrzymaniu owego białka zupełnie zapominając, gdy tym
czasem inne ziarna są wprawdzie mniej obfite w białko, ale dla łatwiej
szej strawności wiele korzystniejsze. Groch z i e l o n y  i bób zawierają 
zamiast mąki więcej cukru, są delikatne, obfite w wodę i bardzo smako
wite; co do pożywności nie mogą wprawdzie zastąpić dojrzałych owo
ców strączkowych, zalecają się jednak o wiele więcej dla ludzi pracu
jących umysłowo. Samo się przez się rozumie, że m ą k i wszelkich 
niestrączkowych ziarn są łatwiej strawne, niż całe ziarna, choćby i go
towane. Niedojrzałe z i a r n a  k u k u r u d z y  są surowe, a ugotowane 
bardzo smaczne i pożywne, z i e l o n e  ziarna z b o ż o w e  są łatwiej roz
puszczalne od dojrzałej pszenicy i jęczmienia i wiele innych.

Jeśli przy zarabianiu ciasta uniknąć chcemy sztucznej fermentacyi, 
możemy sobie naturalną dopomódz, pozostawiając z mąki i wody oraz 
innych dodatków powstałą masę 12 do 24 godzin w miernie ogrzanem 
miejscu, po dobrem poprzedniem rozbiciu lub gnieceniu, trwającem mniej- 
więcej kwadrans. Przez gniecenie ciasta szeroką kopyścią zyskamy nietylko 
dobre zmieszanie składników, lecz wprowadzamy tern jeszcze powietrze po
między nie, wzruszając tein ciasto. Skoro potem pod wpływem powietrza 
i ciepła nastąpi fermentacya naturalna, nie jest ciasto już tak spoistem 
i nadaje się bardzo dobrze do pieczenia. Smak płodu zachowuje się 
przyfem, a przy należytem pożuciu zostaje podobne pieczywo dobrze wy
korzystane. „Drożdże“ są grzybkami zamieniającymi cukier w alkohol 
i kwas węglowy, a to tern prędzej, im bardziej popieramy czynność fer
mentacyi przez ciepło, używając zarazem dobrej, suchej mąki. Przez 
„zakwas“ rozumiemy natomiast znajdujące się już w fermentacyi ciasto, 
które miasto świeżych drożdży miesza się do ciasta, aby je w przeciągu 
kilku sekund doprowadzić do fermentacyi.

Pomiędzy rodzajami chleba rozróżniamy c z a r n y  i b i a ł y ,  deli
katny i gruboziarnisty. Im więcej otrębin mąka zawiera, tein czarniej
szy i twardszy z niej chleb. Tak zw. b i a ł y  c h 1 e b, wyrabiany na ró
żny sposób, składa się z pięknej pytlowanej mąki pszennej. Lepsze 
gatunki jego zawierają także nieco mleka. Jest on łatwo strawny, lecz 
ubogi w sole i sprzykrzy się łatwo silniejszym naturom.

P u m p e r n i k e l  jest przeciwieństwem jego. Wypiekają go 
z żytniej mąki razowej a jest tak twardym, ciężkim i czarnym, jak mąka 
pszenna białą i lekką. Stawia też dlatego zupełnie inne wymagania do
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narządów trawiennych i nie nadaje się dla każdego. Przy odpowiednim 
sposobie życia i zastosowaniu innych pokarmów służy też za to zna
komicie, czego dostatecznie dowodzi ludność wielkiego obszaru Niemiec, 
gdzie jest pokarmem codziennym.

Chleb k o m y ś n y posiada niejakie podobieństwo do pumperniklu 
i jest dla słabowitych młodych żołnierzy, którzy przedtem zupełnie inny 
sposób życia prowadzili z pewnością nie zawsze dobrem pożywieniem. 
Znane są też dolegliwości przezeń wyrządzane i niezupełne zużycie.

Chleb r a z o w y  lub Grahama uchodzić może jako „zasadniczy“, 
skoro z wszelką starannością wyrabiany jest z czystej, niemieszanej 
pszennej mąki razowej. Skoro jest dobrze zarobiony i pozostawiony na
turalnej fermentacyi a potem rozsądnie wypieczony, wtedy jest bez do
datku d r o ż d ż y  i soli bardzo smacznym, pożywnym i dla zdrowych by
najmniej trudno strawnym. Ale tak, jak się nigdy jedno dla wszystkich nie 
nadaje, tak byłoby też opacznie przepisywać wszystkim ludziom clileb 
razowy. Znalazłoby się bowiem dużo takich, którzy dla osłabionych na
rządów trawienia jedynie boleści by z tego odnieśli dla przewrotnego 
sposobu życia. A nie dlatego, że chleb razowy jest niestosownym dla lu
dzi pokarmem, ale temu, że dzisiejszy człowiek jest osłabionem, podupa
dłem stworzeniem. Dlatego też potrzebuje tyle sztucznych urządzeń, jak 
młyny, piekarnie, zdolni kucharze itp., by utrzymać się przy życiu. To 
należy dobrze rozróżniać. Niestety wprowadza się w handel jako „chleb 
razowy“ pieczywo, składające się z pośledniej albo mieszanej mąki, za
wierającej miał kamienny z kamieni młyńskich, albo też wykonany 
z wielką nieznajomością rzeczy. Jest potem wilgotny, ciężki, niesmaczny 
i wywołuje dolegliwości. Trzeba sobie więc przedtem dobrze obejrzeć, 
co jako „chleb razowy“ spożywać mamy.

Kto nawet najlepszego znieść nie może, niech się chwyci kleiku ra
zowego (z zagotowanej w wodzie mąki razowej, wedle możności z do
datkiem soli i masła). Doświadczy potem zbawiennych skutków mąki ra
zowej na sobie samym, nie odczuwając wcale nieprzyjemnych dodatków 
chleba.

Chcąc sobie samemu upiec dobrego chleba razowego, postępować 
trzeba jak następuje: W najbliższym młynie każe się około 20 klgr. mąki 
razowej zemleć z dobrej pszenicy i zachowa ją w suchem miejscu. Wie
czorem zarabia się pewną ilość w rozgrzanej wodzie i to w takim sto
sunku, że sucha mąka zjednoczy się zupełnie z wodą. Skoro to uskute
czniono, przegniata się ową wiśną masę szeroką kopyścią przez mniej- 
więcej godzinę, aż się nieco wzruszy i pocznie tworzyć bąbole. Tak zo
stało ciasto dobrze przygotowane i pozostawić je można fermentacyi: 
Ciasto w naczyniu, najlepiej drewnianem czyli kopunce, okrywa się i po
stawia je na noc w ciepłe miejsce (do kuchni). Rano jest ciasto wy
ruszane i można z niego ukształtować małe chleby. U góry posypuje 
się je suchą mąką razową i każe piekarzowi nie zbyt szybko upiec, 
aby skórka zbytnio nie stwardniała.



Istnieje jeszcze chleb o w s i a 11 y, wyrabiany przez Szkotów, clileb 
k u k u r u d z o w y mieszkańców południa, dalej, a 1 e u r o 11 a t o w y 
(z ciałek białkowatych, zawartych w nasieniach tłustych roślin) ze sztu
cznym dodatkiem białka, chłeb s e r w a t k o w y  SchrOtera w Elbingu, 
g e f i r o w y z prażonej mąki pszennej, a najnowszym jest znakomity 
chłeb Simona i wiele innych.

W każdym kraju pieką wedle potrzeby, płodów krajowych i upodo
bania pieczywo z rozmaitej mąki, nadając mu nazwę „chleba.“ Tworzy on 
podstawę odżywiania ludzkiego, czyni człowieka niezależnym od okoli
czności, gdyż daje się przechowywać całymi tygodniami i doprowadza 
większą część niezbędnego pożywienia, jak mąkę, białko i sole. Braknący 
tłuszcz uzupełnia się stosownymi dodatkami.

O istniejących w 
Europie fałszerstwach 
mąki i chleba możnaby 
jeszcze niejedno po
wiedzieć. Aby mąkę 
pszenną zrobić cięż
szą, dodają jej gipsu, 
kredy, barytu; aby zaś 
ilość pomnożyć, mie
szają kartoflanej mąki.
Aby mąkę uczynić pię
kniejszą, bielą pieka
rze chleb ałunem, żeby 
zaś nie działał zbyt za- 
twardzająco, dodają ko
rzenia jalapowego itd.

Jedynie przez delikatny zmysł powonienia i smaku można się przed 
podobnemi fałszerstwami chronić, obierając tylko takie gatunki chleba, które 
zmysłów naszycli nie rażą. Fig. 40 przedstawia nam rozwijanie się pleśni 
na kawałku chleba. Golem okiem wygląda ona jak najdrobniejsze wło
ski. Zmienia smak chleba i toczy do głębi jego otwory.

Oprócz chleba istnieje inne jeszcze pieczywo, jak s u c h a r k i i b i- 
s k w i t k i, oraz pierniki itp.

Pierwsze pochodzą z Anglii, gdzie pod względem odżywiania roz
sądniej sobie postępują. Szczególnem postępowaniem, przez powtórne 
działanie ciepła otrzymuje się suche, o wiele bardziej pulchne pie
czywo od chleba. Przez to naślinia, rozpuszcza i trawi się je o wiele 
łatwiej, a dla chorych na żołądek, którzy chleba wogóle nie znoszą, two
rzą one znakomity środek zastępczy. Wyrabiają je także z dodatkiem 
soli odżywczych, śmietany, jaj i td., z czego naturalnie posiadają nad
zwyczajną wartość pożywną.

Istnieją angielskie sucharki o 13 %  białka, 8 1 %  krochmalu i 1 %  
wody. Są więc tak streszczone, jak rzadko które pożywienie i dla braku
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wody bardzo długo się utrzymują (podczas podróży, na okrętach itd.) 
Rozgotowane w zupie lub mleku, dają się i do innych potraw użyć.

Inne rodzaje przerabiania mąki, niejadalne, a przynajmniej niesma
czne w surowym stanie są: g a t u n k i  m a k a r o n ó w .  Wysuszone, 
dają się w tym stanie dtugo przechowywać. Szkoda tylko, że fabrykacyę 
ich trudno dozorować, bo często nie wiemy, co w „makaronie“ spoży
wamy. Dlatego zalecamy tylko najdroższe gatunki. Źólty makaron jest 
przeważnie farbowany (szafranem), a nie od żółtka tak zabarwiony. Tłuszcz 
i sole brakną mu zaś zupełnie.

J a r z y n y .

Jarzyną zowiemy wszystkie jadalne l i ś c i e ,  ł o d y g i ,  z i o ł a  i k o 
r z e n i e  lub niedojrzałe o w o c e .  Tern zakreślamy bardzo szerokie 
pole środków spożywczych, których gatunki odpowiednio do gruntu 
i uprawy, bardzo są różne. Istnieje bardzo dużo jadalnych roślin, któ
rych jednak wszystkich nie możemy wymienić. Ograniczymy się przeto 
na znanych najbardziej. Jeśli dotychczas przy nasionach wchodziły skła
dniki mączne w rachubę, to tutaj cukier, kwasy roślinne, sole i lotne 
składniki czynią je wartościowymi; mąki i tłuszczu nie zawierają w nie
dojrzałym stanie wcale, białka zaś tylko małe ilości.

Do j a r z y n  l i ś c i o w y c h  należą przedewszystkiem wszelkie 
gatunki kapusty, sałaty i rozmaite zioła. Kapusty odznaczają się two
rzeniem twardych „główek“, które tęgimi, ku wnętrzu coraz delikatniej
szymi liśćmi okrywają wystrzelające ku górze kwiecie. Lecz do doj
rzenia tego kwiata nie dopuszcza się, ale zużywa delikatne liście, które 
stosownie do rodzaju rośliny są bardzo różnej budowy. Tak więc jest 
liść białej kapusty najtwardszy, a sałaty najdelikatniejszy. Im zaś ob
fitsze są w wodę, tern mniej nadają się do traktowania ich ciepłem. 
Dlatego dozwala się twarda „kapusta“ zachowywać w słonej wodzie 
i zagotowywać, gdy zaś obfita w wodę sałata nadaje się tylko do 
spożywania na świeżo. Także kapusta wypustkowa i jarmuż posiadają 
pewną jędrność i dlatego nadają się bardzo w kuchni, tak do gotowa
nia, jak pieczenia lub nakładania konserwów.

K a l a f i o r  liczy się do najdelikatniejszych jarzyn i jest bardzo 
smaczny, skoro go nie pędzono nawozami. T w o r z ą  o n e  n i e  t y l k o  
chorobę tegoż, wywołaną małymi owadami, lecz także i nieprzyjemny smak.

Wszelkie rodzaje j a r m u ż u  1 k a p u s t y  w ściślejszem pojęciu 
(sałata główkowa n i e należy pomiędzy nie) zawierają eteryczne (lotne) 
olejki, które są niestrawne, a u słabszych osób powodują odbijanie i do
legliwości. Dlatego należy w wyborze i przyrządzaniu jarzyn postępo
wać planowo. Przez nasolenie traci wszelka kapusta i jarmuż wiele ze 
swej twardości, a wywiązujący się przytem kwas mleczny czyni ją .Ja-
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lwiej strawną. Jedyną wadą przy tem jest zbytnia ilość soli kuchen
nej, co dla ustroju nie jest bynajmniej obojjętnem, tein bardziej, że przez 
nią wyługują się naturalne sole, zamieniając w nieużyteczną solankę, 
a przez to czynią jarzynę nmiejwartościową. Dopiero przez dodanie mąki 
i tłuszczu zyska kiszona kapusta i inne na dobroci. S z p i n a k  i m ł o d e  
p o k r z y w y  tworzą potrawy, obfitujące w żelazo; przez to cieszą się 
wielkiem ulubieniem, a dlatego wszędzie je podają.

Jako „sałaty“ spożywają oprócz sałaty główkowej jeszcze wiele 
innych roślin liściastych, jak s z c z e r b a k  (endywia), m l e c z ,  r o s z p o n -  
k a, rzeżucha, c y k o r y a, rozmaite z i o ł a  ł ą k o w e ,  rosnące na wio
snę (szczaw, trybula, mlecz, krwawnik) itd. Wiele z nich posiada wła
ściwy sobie smak i oddziałują silnie na czynność nerek, co się miano
wicie do rzeżuchy odnosi. Te właściwe im składniki wonne i smako
we posiadają ożywiający wpływ na ustrój nerwowy i narządy trawienia. 
Ponieważ nie są składnikami odżywczymi, nazywają się także „używ 
kami.“ Nieraz jednak działają także niekorzystnie.

Pomiędzy łodygami przedewszystkiem wymienić wypada szparagi, 
rzewień (rabarber) i pewien rodzaj ł ę t ó w  l i ś c i  r z e p i a s t y c h .  
Ich zawartość wody jest bardzo wysoka, a smak tak przyjemny, iż bar
dzo są poszukiwane, co mianowicie szparagów dotyczy. Doświadczenie 
wykazało, że przy skłonności do krwawienia narządów miedniczych, 
potęgują je szparagi, prawdopodobnie dla pędzących skutków, które jak 
wiadomo, na nerki wywierają. Ilość moczu zwiększa się natychmiast po 
spożyciu szparagów, u niektórych osób nawet już po pół godziny, a za
pach tegoż jest dość silny.

Ł ę t y r z e w i e n i a  przyrządza się przeważnie jako kompot, a dzia
łają one silniej na kiszki. Lęty liści rzepiastych są dość obojętne.

Dla stosunkowo wysokiej zawartości soli odżywczych i drzewnika 
działają wszelkie j a r z y n y  l i ś c i o w e  tak samo korzystnie na krew, 
jak na przewód; gdybyśmy więcej i częściej tegoż spożywali, nie mo
głaby się niejedna z uporczywych chorób krwi wywiązać. W rzeczywi
stości jednak spożywa tak miejska jak wiejska ludność zaledwie przez 
kilka miesięcy w roku świeżą, zieloną jarzynę, a potem jedynie kiszoną 
kapustę, groch i kiszone ogórki, lecz często nawet i tych nie. Napotykać 
można żyzne okolice rolne, gdzie mało lub wogóle ogrodów warzywnych 
niema. Przez krótki czas lata dostarczają one zielonego grochu, potem sa
łaty, a między tem i marchwi, czem już cały zapas wyczerpano. Nastę
pstwem podobnego braku ogrodnictwa i spożywania jarzyny jest jedno
stronne spożywanie przez ludność pożywienia mącznego, w którem prze
ważnie ziemniaki panują, a złe mięso, alkohol i obfitość kawy jako pod
niety i używki nigdy nie zabrakną. Że więc pod takimi warunkami pomimo 
najświeższego powietrza i lesistej okolicy chroniczne (przewlekłe) choroby 
panują, jest zrozumiałem.

Szczególnie w przemysłowych okolicach jest często niemożliwem 
przepisać chorym dyetę (sposób jedzenia) jarzynną; przez sicdm miesięcy
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w roku nie można zieienizny otrzymać, gdyż jarzynę w puszkach lub 
suszoną dostać można tylko w wielkich miastach.

Do korzeni należą wszelkie gatunki r z e p y  i b u l w .  Nie posiadają 
więcej, jak 15°/0 krochmalu, 1—4° / 0 białka i 1—2° / 0 drzewnika. Tłuszczu 
nie zawierają prawie wcale, zato tern więcej wody, im są młodsze.

Dziwny smak posiada s a 1 c e f i a czyli czarne korzonki. Bardzo łu
bianą, nawet surowo spożywana jest m a r c h e w .  Tak samo k a l a r e p a  
w młodym stanie. S e l e r  oddziałuje silnie na kiszki i zawiera podo
bnie jak kalarepa, wonne składniki, które są niestrawne i znowu zostają 
wydzielane. Dlatego sprawiają dolegliwości słabym na żołądek. Lecz z tłu
szczem i mąką tworzą doskonałe, łatwo strawne potrawy. Rychłą cebulę 
spożywa się surowo, a skoro większe tworzy główki, jako przyprawę; na 
południu jest ona słodką i używaną jako pożywienie.

By nie być od pory roku zbytnio zależnym, usiłowano suszyć jarzyny 
liściaste i korzeniowe w rozdrobnionej formie (pokrajane, podobnie jak ma
karon), aby je w ten sposób utrzymać dłużej jadalnemu Próbowano już 
wiele sposobów, a pierwszeństwo trzeba oddać tym, które nie pozbawiają 
jarzyn wonnych składników, albo nawet doprowadzają zupełnie obce czę
ści, co przy traktowaniu chemikaliami zawsze się dzieje.

Niejaką stratę ponoszą jarzyny przy „suszeniu“ zawsze, ale suche 
te a ubogie w wodę części roślinne są pomimo to daleko lepszem poży
wieniem od zaobfitych w wodę, wymoczonych i przesyconych solą ku
chenną j a r z y n  k i s z o n y c h .  Niestety dają się one prawie wszędzie 
napotykać jako ulubione pożywienie, gdy tymczasem suszone jarzyny czę
sto są prawie zupełnie nieznane, a nawet nielubiane. Polega to po 
części na sposobie suszenia, a po części także na cenach.

Głównym warunkiem jest, aby przez suszenie dobroć jarzyny nie 
ucierpiała, i żeby po namoczeniu i troskliwem przyrządzeniu powstała 
pożywna i smaczna potrawa.*)

Wszelkie potrawy, zawierające mało wody, a za to dużo stałych 
składników, są wartościowsze i trwalsze od wodnistych. Porównajmy tylko 
ryż i ziemniaki! Podczas gdy pierwszy pozostaje miesiącami niezmie- 
niono twardy i biały jak za pierwszego dnia, gniją ziemniaki lub wypu
szczają, albo zmieniają przy najtroskliwszem nawet przechowywaniu swój 
smak w tej mierze, że stają się niedobremi. Jeszcze trudniej jak ziem
niaki daje się zachowywać zielenizna. Odcięte od korzenia utrzymują 
się zaledwie kilka dni; lecz korzenie i główki, zakopane w piasku, utrzy
mują się przez pewien czas; ale nawet najsłabszy promień światła powo
duje kiełkowanie, przez co tracą znacznie na smaku. Życzyć by więc na
leżało, aby się jaki praktyczny sposób suszenia powszechnie zaprowadził, 
gdyż ulepszyłoby to odżywianie ogółu.

Z i e l o n y m  o w o c e m ,  zaliczającym się także do jarzyn, jest groch 
i groch strączkowy, a pomiędzy nim szczególnie ulubiony groch cukrowy,

*) C/.ytaj książkę M. C z a r n o w s k i e j :  „Jarska kuchnia" Btr. 63, 64, C5.





T A B L I C A  3
Z tablicy 3 wspomnimy przedewszystkiem o postaci 

Venus medycejskiej, którą swą pięknością kształtów i 
wdziękiem każdego zachwyca. Taka wysmukłość kształtów, 
połączona z pięknym rozwojem ciała, spotyka się wśród 

ęj) kobiet coraz rzadziej'; Datoraiast coraz częściej', wskutek ęp 
nieprawidłowego sposobu życia, spotykamy niżej pomiesz
czone dwa typy kobiety nadmiernie chudej, lub chorobliwie 
otyłej. Ma się rozumieć, są też przejściowe typy, których 
wadliwy rozwój tego lub innego organu, tej lub innej 
części ciała, niemniej rażą. Kto uważnie przeczytał tą 
książkę, ten będzie wiedział na czym polegają te 
zniekształcenia i gdzie tkwi tego przyczyna — a kto 

zrozumiał “jak być powinno“, nauczy się widzieć “jak 
jest rzeczywiście“ i z pewnością dążyć będzie do postępu 
i poprawy. Skutecznym środkiem do usunięcia lub 
udoskonalenia anormalnych form ciała, jest sznurówka 

systemu Platen-Garnus, znana jako “Hera“ albo “Juno“ 
opaska, opisana na str. 159 iThalysia-reformator. Wygląd 
ich z przodu i z tyłu przedstawia nasza tablica. Ten 
ostatni jest najodpowiedniejszym dla osób nadmiernie 
otyłych. Krępowanie tułowia opaską nie odpowiada 
coprawda naszym zasadom, jednakże aby nadać ciału 
właściwe formy staje się ono nieuniknionym. Uwzględnić 
należy, że żołądek pozostaje nie uciśnięty i że opaski te 
wykonane są z przewiewnego materjału, przez co 
umożliwione jest parowanie skóry. Przytym opaski te 
nie powinny być noszone przez całe życie, a jedynie do 

czasu uzyskania normalnych kształtów. Ważnem jest 
również noszenie pod sznurówką bielizny przewiewnej, 
tak zwanej “bielizny zdrowia“. Jeszcze nadmieniamy, 
że wykonanie opasek Thalysia odpowiada zarówno 
najskromniejszym, jak i najelegantszym wymogom.



Thalyśia-refonnator 
/Sznurówka i opaska/Noszone 

oddzielnie./ widok z tylu p. niżej/
Sznurówka 

SystemuPlaten-Garnus 
/widok z tyhup. niżej/

Venus medycejska

Chorobliwa otyłośćChorobliwa chudość

N orm alny  i a n o rm a ln y  rozw ój ciała
Środki do przywrócenia formy normalnej
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dalej k o r b a 1 e, kióre jako podatne owoce niestety zbyt mało są znane, 
o g ó r k i ,  p o m i d o r y  itd. Najbardziej cenimy u nich mięsiste osłony ich 
nasion, soczyste i wonne w stanie póldojrzałym, jak długo pestki ich są 
miękkie i niedojrzale. Skoro tylko nasiona ich staną się twarde i pestko- 
wate, tracą ich osłony delikatność, stają się drzewiastemi, tracą smak i są 
do spożywania nieużyteczne, a nasiona wchodzą w swoje prawa.

Wszystkie te zielone owoce zawierają około 90°/ 0 wody, 2—4° / 0 
krochmalu albo cukru i bardzo mało drzewnika. Ogórki i pomidory spo
żywa się często surowo, sławiąc ich orzeźwiający skutek. Utrzymują się 
najlepiej przez traktowanie parą, tj. przez sparzenie w zamkniętych na
czyniach we własnym soku bez dalszych dodatków. Gorąco zabija znaj
dujące się możliwie na nich zarazki, a odcięcie powietrza zapobiega osa
dzaniu się nowych. Owoce zachowują zupełny swój smak i zaoszczędzają 
gospodyni domu trudu krajania i rozmiękczenia przez zagotowanie. Dla
tego zalecać można w tym kształcie tak groszek zielony, jak groch, szpa
ragi i pomidory. Otrzymujemy je tak zazwyczaj jako jarzyny słoikowe.

Najdoskonalszem naczyniem do zagotowywania jest słój szklany, 
gdyż „nie wydaje nic z siebie“, nie podlega kwasom roślinnym ani wpły
wom zewnętrznym, jest przejrzysty i dozwala każdego czasu doglądanie 
swej zawartości. Ze względu jednak na taniość i trwałość używają nie
stety puszek blaszanych, które do przesyłki są wprawdzie stosowniejsze, 
ale przy dluższem użyciu nie bardzo zaufania godne.

Trzeba przeto zważać na to, aby otrzymać możliwie świeżo zagoto
wane jarzyny puszkowe, a nie zeszłoroczne, by nie spożywać razem z niemi 
drobniutkiego pyłku metalowego. Skoro na wewnętrznej stronie utworzyły 
się czarne plamy, rozpuścił się też metal puszkowy.

O przyrządzaniu wszelkich jarzyn podług przepisów hygieny (nauki 
o zdrowotności) i chemii (nauki o związkach ciał) piszemy w osobnym 
rozdziale.

¿i ¿s

G r z y b y .

Osobny rodzaj jarzyn tworzą grzyby.
Dawniej stawiano je pod względem pożywności na równi z mięsem, 

lecz przeceniano ich zawartość wody. Mimo to istnieje dużo sycących 
gatunków, które jednak chorym na żołądek nie służą. Uzupełniane innem 
pożywieniem, tworzą znakomite, potrawy, są więc bardzo cenne.

Spożywane świeżo są najsmaczniejsze; wilgotne lub ugotowane nie 
utrzymują się, ale za to drobno pokrajane i prędko, choć ostrożnie suszone.

Jak wszelkie inne obfite w wodę rośliny, zyskują w suszonym stanie 
na pożywności i wydajności. Suszone s z a n i p i n i o n y  (jeden z najlep
szych gatunków) zawierają 23,8°/0 białka, l,2° / 0 tłuszczu, 50,3°/0 węglo
wodanów i tylko 17,5°/0 wody.

Smardze, trufle, maślaki są znakomitymi gatunkami, pieprzniki, bedłki 
zamszowe itd. są mniej szlachetne.

Kobieta lekarką domową. 6



82 Pokarmy.

Dla swych składników używkowych wywierają grzyby właściwe im 
skutki i są przez smakoszów bardzo łubiane. Niestety wielkie ilości ich, 
niszczeją po lasach, gdyż w wielu okolicach o nie się nie troszczą, nie 
umiejąc trujących gatunków odróżnić od jadalnych.

Przed spożyciem pierwszych należy się też bardzo wystrzegać, gdyż 
w kilku godzinach sprowadzić mogą śmierć. Dokładne ryciny jadalnych 
gatunków, osobiste pouczanie przy szukaniu w lesie i dłuższe ćwiczenie 
uzdolniają każdego po niejakim czasie do poszukiwania sobie samemu 
tego smacznego a taniego pożywienia.

Dotychczas osiągnięto zbyt mało pewnych wyników badań nad 
zawartością soli odżywczych i białka w świeżych grzybach, jako też nad 
poszczególnemi właściwościami trucizn grzybowych i dlatego pozo
staje nam wiele zagadek niewytłomaczonych.

S ole  o d ży w cze .
Jak wielkie znaczenie dla pożywienia naszego posiadają sładniki mi

neralne, wynika już z poprzednich rozdziałów, w których objaśnialiśmy 
budowę ciała ludzkiego, podnosząc zadanie składników mineralnych.

Przeglądając główne rodzaje pożywienia ludzkiego, widzimy, że 
z pomiędzy wszystkich części rośliny największą zawartość mineralną po
siadają liście, łodygi, korzenie i bulwy i że są nam cenne n i e  t y l k o  dla 
zawartych w nich używek i pobudzających ich skutków. Przypominamy 
tutaj znany pewnik, że załogi okrętowe dlatego często chorują na gnilec 
(skorbut), gdyż całymi tygodniami spożywają tylko konserwowane mięso 
i suchary, nie posiadając zielenizny. Nadmiar soli kuchennej przy zupeł
nym braku innych soli (fosforanu wapna, natronu), dalej magnezyi, żela
za itd. spowodował tę chorobę krwi. Objawiająca się w obecnych czasach 
tak często krzywica (angielska choroba u dzieci) i rozmiękczenie kości 
uważać można po większej części jako skutek błędnego zestawiania na
szego pożywienia. Nietylko pewna ilość soli odżywczych jest potrzebną 
do utrzymania naszego zdrowia, ale zarazem i należyte zestawienie tychże. 
Które wszakże jest właściwem? Oczywiście to, które wykazuje dostar
czane nam przez przyrodę gotowe pożywienie, wystarczające do rozrostu 
ustroju.

To możemy uważać jako podstawę.
Znajdujemy je zaś w mleku zwierząt ssących.
Zawiera ono mniejwięcej 0 ,7 %  soli odżywczych (popiołu).
Według analiz (poszukiwań chemicznych) popiołowych W o l f f a  za

wierają w graniach wyznaczone 1000 gr. substancyi suchej:
Potasu Natronu Wapna Magnezyi Tlenku Kwasu Kwasu Kwasu Chloru

żelaza Morowego slarezanego Krzemowego 
M l e k o  k r o w i e  12,04 4,73 10,66 1,49 0,26 13,88 0,15 0,0? 6,97
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,,SticIiq substancyą“ zwie się wszystkie stale składniki pożywienia 
po wydaleniu wszelkiej wody.

W tej mieszaninie znajdujemy przeważnie p o t a s, w a p 11 o, 11 a t r o n, 
k w a s  f o s f o r o w y ,  a potem c h l o r ,  111 a g 11 e z y i jest mniej, a ż e 
l a z a  jeszcze mniejsza ilość.

Podstawowa mieszanina pożywna winna zatem posiadać dość ró
wną zawartość soli odżywczych. Przy obiedzie składającym się z mięsa, 
chleba, grochu i ziemniaków n i e  d z i e j e  się to jednak, a zdarza się, że 
większość Europejczyków, szczególnie u nas, odżywia się najmniej przez 
dziewięć miesięcy w roku tern i podobnem pożywieniem. Po dokładnem 
obliczeniu zawartości soli odżywczych mięsa, chleba grochu i ziemnia
ków otrzymamy zupełnie inne liczby. Zliczając sole tych czterech środ-: 
ków spożywczych, otrzymamy ogólną sumę 125,5 gramów popiołów na 
4000 gr. suchej substancyi; szukając liczb na 1000 gr. mieszaniny od
żywczej, wyniknie czwarta część soli odżywczych jak następuje:

Potasu Hatranu Wapna Magnezji Tlenku Kwasu Kwasu Kwasu Chloru
żelaza lostorowep slarezanego krzemowego

14,6 0,76 0,92 0,70 0,35 10,42 1,00 0,37 0,8

Porównawszy z mlekiem, widzimy p o t a s u  i k w a s u  s i a r c z a 11 e- 
g o więcej, za to 11 a t r o n u, w a p n a ,  ni a g 11 e z y i i c h l o r u  mniej.

Teraz winniśmy odpowiedzieć na pytanie, które sole są dla naszego 
ustroju najważniejsze i podług tego osądzić, które z nich winniśmy w mie
szaninie odżywczej powiększyć.

Z poprzednich rozdziałów wiemy, że bez wapna nie mogłyby istnieć 
kości, a nowsze badania wykazały, że do wiązania i wydzielania się 
nieustannie w ustroju powstającego kwasu węglowego potrzebny jest n a- 
t r o n. O żelazie wiemy już z dawna, iż służy czerwonym ciałkom krwi 
do wiązania wdychanego kwasorodu. O czynnościach innych soli i kwa
sów znajdujemy w fizyologicznych (traktujących o objawach życia) pod
ręcznikach bardzo mało, albo też zgoła nic, więc twierdzić można, że 
prawdziwe ich znaczenie jest nie dość jeszcze znana

Z porównania różnych badań jednakże wynika, iż żelazo ani w krwi, 
ani też w pokarmach nie jest w większych ilościach zawarte i że 
natron z pewnością większą rolę odgrywa od żelaza. Wyświetlenie tego 
jest zasługą znanego lekarza dr. Lahmanna.

Doprowadzanie krwi w większych ilościach k w a s u  s i a r c z a- 
n e g o ,  może być jedynie szkodliwem; tak samo ma się sprawa z p o 
t a s e m ,  którego właściwości pobudzających serce także zaprzeczają.

jako najważniejsze sole odżywcze przedstawia nam się w a p ń  o, 
ż e l a z o ,  f o s f o r  i n a t r o n ,  inne nie są nam dość jasne.

W mleku znajdujemy je także odpowiednio zastąpione.
Zadowalającymi nas pod tym względem środkami spożywczymi są: 

Szpinak, sałata, marchew, rzodkiewki, jabłka, poziomki, agrest, borówki, 
suszone figi itd.

G*
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Soli odżywczych zawierają:
Potasu Hatronu Wapna Hagnezyl Tleniu Kwasu Kwasu Kwasu Chloru

żelaza toslornwegn siarczanego krzemowego
Al a r c h e w 2 0 ,2 0 1 1 ,5 8 6 ,2 0 2 ,4 0 0 ,5 5 7 ,0 0 3 ,5 3 1 ,3 0  2 ,5 1
S z p i 11 a k 2 7 ,2 9 5 8 ,1 6 1 9 ,5 8 1 0 ,5 1 5 ,5 2 1 6 ,8 9 1 1 ,3 2 7 ,4 5  1 0 ,2 2
S a ł a t a 6 7 ,8 5 1 3 ,6 0 2 6 ,4 7 1 1 ,7 6 9 ,3 9 1 6 ,5 6 6 ,7 8 1 4 ,6 8  1 3 ,7 9
P o z i o m k i
B o r ó w k i 7 ,1 6 9 ,6 8 4 ,8 3 — 2 ,0 0 4 ,7 0 1 ,0 7 4 ,1 0  0 ,4 8
A g r e s t
J a b ł k a 5 ,1 4 3 ,7 6 0 ,5 9 1 ,2 6 0 ,2 0 1 ,9 6 0 ,8 8 0 ,6 2  —

Z powyższej tablicy wynika, że słodkie owoce wykazują znacznie
niniejsze liczby niż jarzyny i że u wszelkich jagód szczególnie przeważa 
natron, za to w jabłkach p o t a s  i n a t r o 11. Szpinak zawiera wielką ilość 
n a t r o n u i w a p 11 a. Sałata główkowa zawdzięcza z pewnością polubienie 
znacznej zawartości potasu, wapna i fosforu, gdyż oprócz tego nie po
siada żadnych wonnych składników. Innym pokarmom roślinnym nadaje 
właściwy im smak szczególne ugrupowanie soli odżywczych, a nie po 
większej części bezużyteczne t. zw. używki. To i temu podobne jest 
jeszcze tak mało znane w świecie naukowym, że w pismach lekarskich 
czytać można zupełnie sprzeczne twierdzenia.

Podług B u 11 g e g o jest zawartość ż e l a z a  i wapna środków spo
żywczych bardzo rozmaita. I tak zawierają 100 gr. suchej substancyi 
miligramów (tysiącznych grama):

Wapna Żelaza Wapna Żelaza
M i ó d 6 ,7 1 ,2 Ś l i w k i 1 6 6 —

W o ł o w i n a 2 9 17 Ż ó ł t k o 3 8 0 1 0 — 2 4
W i n o g r o n a 6 0 5 ,6 F i g i 4 0 0 4 ,0
C h l e b  G r a h a m a  7 7 5 ,6 P o z i o m k i 4 8 3 8 — 9
Z i e m n i a k i 1 0 0 6 ,4 M l e k o  k r o w i e 1 5 1 0 2 ,3
D a k t y l e 1 0 8 2 ,1

Fizyologiczny chemik H e 11 s e 1 był pierwszym, który rozpoznał zna
czenie minerałów dla zwierzęcego ustroju, a dr. Lahmann działał dalej: 
Różnią się pomiędzy innemi i tem, że Hensel zalecał sole mineralne do 
spożywania, gdy tymczasem dr. Lahmann tylko organiczne związki soli 
uważa za użyteczne. Dlatego podaje Hensel swoim pacyentom biały mi
neralny proszek jako „fizyologiczny dodatek pokarmowy“, gdy tymczasem 
Lahmann udziela swój „wyciąg soli odżywczych“, związany ze składni
kami organicznymi, jako brunatną, ciągłą masę w zamkniętych słoikach.

Bliższe uzasadnienie i rozwinięcie ich zasad byłoby bardzo zajmu- 
jacem, lecz prowadziłoby nas za daleko.

N a s z y m  r o z w a ż a j ą c y m  C z y t e l n i c z k o m  z a l e c a m y  
s z c z e g ó l n i e ,  a b y  w ł a ś n i e  r o z d z i a ł  o s o l a c h  o d ż y w c z y c h  
u w a ż n i e  p r z e s t u d i o w a ł y ,  g d y ż  j e s t  p o d s t a w o w y m ,  
a z r o z u m i e n i e  j e g o  u z d o l n i  g o s p o d y n i ę  d o m u  d o  
p o s t a r a n i a  s i ę  o n a l e ż y t e  o d ż y w i a n i e  r o d z i n y .  G d y b y
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w i e d z i a ł y ,  c z e m u  t e g o  l u b  o w e g o  z a n i e c h a ć  n a l e ż y  
i j a k i e  z n a c z e n i e  i s k u t k i  w y w i e r a  11 a d u c h a  i c i a ł o  ź l e  
z e s t a w i o n e  p o ż y w i e n i e ,  t o  n i e  w y d a w a ł b y  i m s i ę  ż a 
d e n  t r u d  z a  w i e l k i  m, b y  w y p e ł n i ć  b r a k i  w s w y c h  w i a 
d o m o ś c i a c h  l u b  u s u n ą ć  r o z p o z n a n e  p r z e s ą d y .  Kto się 
chce szczegółowiej pouczyć, temu polecić można dzieła H e n r y  k a 
B a u e r 11 f e i 11 d a, nakładu K a r o l a  K e r t z e  w L i p s k u .  Wszelkie 
zachodzące w naszym rozdziale sprawy odżywiania zostały przez tego 
pisarza szczegółowo i zgrabnie omówione.

Bardzo cenne dla wysokiej zawartości kwasu fosforowego są o r z e 
c h y  w ł o s k i e  i k a k a o .  Pierwsze posiadają prawie 44°/ 0 tego skład
nika, kakao 39°/0. Także kalafior wymienić należy, a zajmująccm bę
dzie przypomnienie, że orzech włoski i kalafior nietylko są podobne so
bie w swych tkankach, albo także mózgowi i jego osłonom. Mózg po
siada podobne jelitom skręty, które mają i wymienione orzechy; tak samo 
są one sobie i w barwie podobne.

Zazwyczaj odziera się z orzechów skórkę, gdyż smakuje gorzko. 
Zawiera ona jednak najwięcej soli odżywczych. Tak samo czynią z mi
gdałami, buczyną oraz innymi owocami, odzierając je tak z najlepszego 
składnika. Pomiędzy obfitemi w kwas fosforowy potrawami wymienić 
trzeba jeszcze żółtko z 6 5 y 2° / 0, gdy tymczasem białko najwięcej 4° / 0 wy
kazać może. Także kalarepa, cebula, ogórki i szparagi zasługują na wy
mienienie.

Tak więc posiadamy cały szereg roślinnych składników, których 
zawartość służy mózgowi naszemu. „Ten zostaje jednak najlepiej odży
wiany przez krew podczas snu, kiedy ta szczególnie silnie spływa do 
mózgu; dlatego śpijcie z głową nizko ułożoną, jeżeli chcecie być mądrymi.“

Chociaż działania fosforu na mózg jeszcze nie dowiedziono o tyle, 
aby z tego módz wyciągać pewne wnioski, nie zapominając przytem, że 
fosfor dla kości naszych jest może jeszcze potrzebniejszym niż mózgowi, 
to w każdym razie udzielają powyższe dane cennych pobudek.

Z pewnością usłyszymy teraz pytanie, czemu i dlaczego spoży
wamy tak wiele soli kuchennej, składającej się z sodu i chloru, jeżeli tyle 
składników roślinnych doprowadza nam potrzebne minerały.

S ó l  k u c h e n n ą  wydobywają z ziemi i dlatego bywa spożywana 
w mineralnym stanie, t. zn. n i e w połączeniu ze składnikami roślinnymi 
i jedynie tylko drobno roztartą. Dlatego też powątpiewać się godzi, czy 
podobnie jak inne minerały, nie szkodzi czasem naszemu ustrojowi.

Wiemy o nich, że nie zostają wchłaniane, a rozpuszczone tylko po 
wejściu do obiegu krwi zostają wydzielane częścią odchodem, a czę
ściowo nerkami, pozostawiając bardzo często podrażnienia.

Wprawdzie dowiedziono, że spożywanie pokarmu obfitującego w po
tas sprawia pewien rodzaj łaknienia soli kuchennej, dlaczego też po obfifem 
pożywaniu ziemniaków, zawierających dużo potasu, zawsze następuje pra
gnienie soli; ale nie objawia się ono, gdy pożywienie nasze nie składa się
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iylko z ziemniaków, lecz przedstawia służącą nam odmianę ziarn, korzeni, 
liści i owoców. Potrzebne nam ilości czystego sodu i chloru ( n i e  złączo
nego na chlorek sodu — sól kuchenną) zawierają wymienione środki od
żywcze w dostatecznej ilości. Jeśli się wadliwem postępowaniem w ku
chni nie pozbawi ich naturalnych składników przed oddaniem narzą
dom trawienia, wtedy nie potrzeba dodawać im jakiegolwiek ro
dzaju soli.

Zapotrzebowanie soli kuchennej stało się obecnie wprost olbrzymiem.
Jak można sobie je wytłomaczyć? Najpierw niekorzystnem zesta

wieniem pokarmów, wywołujących pragnienie soli, a które może niejednę 
z soli odżywczych nadmiernie zawierają, podczas gdy drugich nicdostajc 
(nadmiar potasu, — a brak sodu!); po drugie przez wyjałowienie w ku
chni obfitych w sól pokarmów, przez moczenie, wygotowywanie itd.; 
po trzecie potrzebą środków podrażniających, która wywołała zbytko- 
wanic solą, tak samo jak niektórzy łakną alkoholu albo bez tytoniu i „po
silającego“ rosołu istnieć nie mogą. To są trzy główne powody niewy- 
tlomaczonego prawie zapotrzebowania soli.

Wielu spożywa, dziennie 20—30 gr. soli kuchennej; przedstawmy 
sobie co to znaczy, jeśli podobne wchłanianie tak niepotrzebnego skła
dnika trwa przez 20, 40 a nawet 60 łat!

Dr. Lalnnann słusznie też mówi o „przesoleniu“ żywego ciała. Nie 
może ono pozostać bez wpływu na tkanki i nie ulega też wątpliwości, że 
niejeden fajny powód choroby da się wkońcu wytłomaczyć długoletniem 
przesyceniem solą. W pierwszej linii ucierpią na tern ścianki naczyń 
krwionośnych, opłukiwane bezustannie nieprawidłową krwią, a niejedna 
choroba tętnic i żył, tajemniczo nazwana, okaże się kiedyś jako zwykły 
skutek wadliwego odżywiania.

Takim chorobom można jednak zapobiedz, zdając sobie zawczasu 
sprawę z warunków odżywiania i unikając poznanych wad. To może 
się stać i z używaniem soli, jeśli się ją zupełnie zaniecha lub też zna
cznie ograniczy. Całe narody żyją bez soli, a nawet niektóre osobniki 
z pomiędzy nas obyły się bez niej lata całe przy wlaściwem zestawieniu 
potraw, nie odczuwając szkody.

Dostatek soli kuchennej stanie się zawsze koniecznym przy spoży
waniu niedoskonałych środków spożywczych, jak np. wszelkich potraw 
z białej pytlowanej mąki, lub sparzonych a tein naturalniej zawartości soli 
odżywczych pozbawionych jarzyn, gdyż stały się niesmacznemi i nie drażnią 
dostatecznie nerwów smakowych. Trawienie cierpi na tem, gdy podraż
nienie to nie istnieje i dlatego poniewolnie trzeba dodać nieco soli. Przez 
właściwe przyrządzanie jarzyn i uwzględnianie mąki razowej, zawiera
jącej jak wiadomo sole odżywcze, dając nawet bez soli kuchennej sma
czny chleb, zapewnimy sobie wielkie korzyści, zaoszczędzając doda
tek soli.

Narody spożywające krew zwierząt, zaoszczędzają także dodatek 
soli; gdyż krew ta zawiera dużo rozpuszczonych soli, wprawdzie pomię
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dzy niemi i takie, które już zużyte oczekują wydzielenia, a więc wpro
wadzone w nowy ustrój, nie mogą korzystnie oddziaływać.

Inne narody spożywają dużo wytworów mleka i dlatego nie posia
dając wcale świadomości o istnieniu soli odżywczych i nic mając roz
winiętego ogrodownictwa, które mogłoby im zapewnić obfitsze spożywa
nie jarzyn, mimo to nie zubożały w sole odżywcze. Mleko dostarcza im 
dosyć minerałów. Znowu inne spożywają obfite w sole odżywcze ko
rzenie lub owoce i nie mają wskutek tego ani wadliwej krwi, ani po
ciągu do soli kuchennej.

W jedynej Europie, gdzie ziemia przez długą uprawę wyjałowiała 
i często rodzi małowartościowe rośliny, a gdzie biedniejsza ludność ska
zana jest na jednostronne odżywianie ziemniakami, zamożniejsze warstwy 
zaś opanowało chorobliwe pragnienie podrażnień: tam jedynie rozwinęło 
się zbytkowanic solą tak, jak nigdzie indziej.

Słodk ie płody. (Owoc).
Wszelkie płody drzew i krzewów, zawierające cukier, liczą się do 

„owocu.“ Oprócz zawartości cukru odznaczają się jeszcze właściwym 
sobie smakiem, delikatną w o n i ą  i prawdziwie wspaniałemi barwami. 
Pomyślmy tylko o zapachu poziomek, wspaniałości barw brzoskwini, 
o wybornym smaku ciemno-czerwonej, soczystej czereśni! Wydaje się, 
jakoby słońce i świat roślinny szczyt osięgnąć niemi chciały. Jakże mizernie 
wyglądają przy nich zielone ogórki, biała kapusta i brunatna soczewica!

Im więcej promieni słonecznych działa, tern większą wspaniałość 
wydaje świat roślinny; dlatego znajdujemy w krajach podzwrotnikowych 
z ł o c i s t e p o m a r a ń c z e ,  słodkie d a k t y l e ,  pożywne f i g i ,  oraz wie
le innych soczystych a smacznych owoców.

Białka, tłuszczu i mąki zawierają owoce przeważnie bardzo mało, 
zato drzewnika i kwasów owocowych stosunkowo dużo; lecz c u k i e r  
ich przechodzi łatwo w obieg krwi i posiada dla naszego odżywiania nad
zwyczajne znaczenie. Słodkie owoce przedstawiają więc wyższy ro
dzaj odżywek, gdyż podają nam cukier w r o z p u s z c z o n y m  stanie.

Przeważnie zawierają:
Cukru Soli Drzewnika Kwasów Wody

owocowych
W i n o g r o n a 16% % % 3 % % 7 4 % 7 8 % Y o
G r u s z k i 12% % % 4 % 7 « % 8 3 7 4 %
M e l o n y O

Ot'- % % 1 % — 90 %
M a l i n y O N o % % 7 % i % Oocc

Ś l i w k i 11°/1 * /  0 % % 5 7 2% % % 8 1 % %
U g r u s z e k  i ś l i w e k  podpada wysoka zawartość drzewnika (ce

lulozy), lecz bardziej jeszcze u delikatnych m a l i n ;  w soczystym m e l o -
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11 i e spodziewamy się nie mniej jak 90°/ 0 wody, a u dojrzałych winogron 
najwyższą zawartość cukru. M a l i n y  zawierają dużo kwasu owocowego, 
który tylko porzeczki i pomarańcza przewyższają.

Jak dobrze oddziałuje na trawienie delikatny drzewnik (który się też 
zalicza do węglowodanów), jak też i rozmaite kwasy owocowe, wiedzą ci 
wszyscy, którzy się odżywianiem owocowem wyleczyli z chorób kiszek. 
Znakomity wpływ szczególnie kwasów i wonnych składników na system 
nerwowy, jest dotychczas za mało znany.

Mniej słodkie, ale zato zawierające dużo tłuszczu i białka oraz mąki 
są: m i g d a ł y ,  o r z e c h y  i k a s z t a n y .  Jeżeli więc ktoś mniema, że przy 
odżywianiu owocami można się rychło zaniorzyć, gdyż najważniejsze środki 
odżywcze jak białko i tłuszcze z pozoru zupełnie brakną, to jest to przy 
należytym wyborze gatunków owocowych nieslusznem. Samemi mali
nami, lub nawet melonami nie możnaby wprawdzie długo żyć, ale zato 
winogronem i orzechami. Uzupełniają się one znakomicie w składnikach 
odżywczych, obradzają w tej samej ziemi i w równym klimacie, a odży
wiają tern lepiej, im zdrowszym jest człowiek i bardziej przyzwyczajonym 
do odżywiania się owocem. Podobne zestawienie dają pomarańcze 
i migdały lub kasztany i jabłka.

Zawierają:
Białka Tłuszczu W ęglo

wodanów
Soli Wody Drze-

wnika
K a s z t a n y " Y o 3 % 7 4 % 3 % 7 % 3 %
M i g d a ł y 2 4 % 5 2 % 8 % 3 % 6 % 7 %
O r z e c h y  w ł o s k i e 1 6 % 5 7 % 1 3 % 2 % 7 % 3 %

„ k o k o s o w e 9 % 6 7 % 1 2 % 2 % 6 % 4 %
Podług tablic Kóniga i Wolffa są orzechy laskowe ii parańskie na-

stępująco złożone:
Białka Tłuszczu W ęglo

wodanów
Soli Wody Drzo-

wnika
O r z e c h y  l a s k o w e 17,40% 62,00% 7 ,2 0 % 2 ,5 0 % 7 ,1 1 % 3 ,2 0 %

„ p a r a ń s k i e 15,15% 67 ,70% 3,80% 3,90% 5 ,9 4 % 3,20%
Z tych liczb wynika wielka zawartość maleńkich orzechów lasko

wych i bogactwo parańskich w składniki mineralne. W podróżach na
dają się znakomicie jako suche pożywienie, które soczystymi dodatka
mi, jak pomarańcze, gruszki lub jabłka znakomicie uzupełnić można.

Jakże wiele białka, tłuszczu i mąki znajdujemy tam naraz! Naj
lepsze mięso zawiera ledwie 20°/ 0 białka i tyleż tłuszczu, gdy zaś 
tutaj znajdujemy tłuszczu 67°/0.

Jeszcze korzystniejszy stosunek napotykamy oczywiście u suszonych 
owoców. Te zatraciły prawie całą zawartość wody i składają się przeto 
jedynie ze streszczonych odżywek. Są one dlatego też „trudno straw ne“ 
i muszą być wolno pogryzione i naślinione, lub też włożone do wody 
i zagotowane. Tego samego smaku, co w surowym stanie potem mieć nie 
mogą, ale w każdym razie pozostają jadalnem pożywieniem.
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Dojrzałych fig nie spożywają u nas prawie wcale, gdyż w naszym 
klimacie nigdy nie osięgają owej mięsislości i słodyczy co na południu; 
suszone jednak jako „wianki figowe“ w tańszych gatunkach bywają 
dużo spożywane.

„Rodzynki“ są słodkiemi jagodami winnemi, bardzo obfite w cukier, 
a rozmiękczone w wodzie, bardzo smaczne. Używa się ich do ozdo
bienia słodkich potraw. Suszone daktyle są tak samo smaczne jak sy
cące i pożywne. Ceny tych wybornych owoców południowych są nie
stety tak wysokie, iż w środkowej i południowej Europie nigdy nie 
mogą zostać pożywieniem ludowem. Lepiej ma się sprawa ze swoj
skim owocem suszonym: jabłkami, gruszkami, suszonemi śliwkami 
i czereśniami.

Mamy drogie i tanie gatunki pomiędzy nimi i możemy nawet w ubo
gich w owoc porach roku spożywać w kształcie kompotu wszelakie 
owoce. Niestety używanie ich nie jest tak znaczne, jakby tego życzyć 
można; spólczesny smak łaknie więcej za kiełbasą i piwem, niż za owo
cem i dlatego wydaje się na nic prawdziwie zdumiewające sumy. Przeto 
niema dziwu, gdy potem na owoc pieniędzy nie starczy. Przytem owoc nie 
smakuje za piwem i kiełbasą, a tak przyzwyczajono się uważać świeże 
owoce i kompot za rodzaj łakoci i zbytek, na który sobie nie każdy 
może pozwolić, a który niejednemu zaszkodzić może. Zdarza się to 
rzeczywiście u spożywających dużo mięsa, którzy zazwyczaj i alkohol 
bardzo lubią, i daje się tern wytłomaczyć, że są oni chorzy na żołądek, 
albo też, iż kwasy owocowe nie mogą pogodzić się z zawartemi w żo
łądku mięsnymi sokami i mieszaniną alkoholu, wywołując nieprzyjemne 
fermentacye itd., także po spożyciu owocu jeden dostaje biegunki, drugi 
zgagi, a trzeci ckliwości. A temu wszystkiemu winien być musi oczywiście 
rzadki owoc, a nie mięso i alkohol.

S u s z o n e  owoce zawierają:
Białka Tłuszczu Węglo Soli Wody Drzewnika Kwasów

wodanów owocowych
Śliwki 2 % % 0% 6 3 % 1 7 , % 2 9 7 ,7 o 1 7 2 % 2 7 , 7 o
Gruszki 2 % 0% 5 9 % 1 7 , % 29 7  2°/ 0 7 % 7 , 7 o
Jabłka 1 7 , % °7 o 6 1 % 1 7 2% 2 7 % % 5 7 o 3 7 * %

świeże 13 % świeże 84 %
Czereśnie to o 7 , % 4 6 % 1 7 2 % 50 o/o 7 2 % 0 %
Figi ! % % 1 7 2% 54o/o 3 % 35 % 4 % 1 %
Daktyle 7 4 % 7 2 % 7 0 % 1 7 ,7 o 207, 7 o 6 7 2 % 1 7 , 7 o
Rodzynki V 2V 0 1 7 2 % 5 2 % 1 7 o

OCMCO

2 7 o O 0

0
^

U daktyli napotykamy nawet 7 0 %  węglowodanów (cukru i mąki), 
nie dziw przeto, że tak sycą. Tłusto drukowane liczby wykazują zawar
tość jabłek świeżych i suszonych, a objawia się tam olbrzymia różnica: 
zamiast 2 7 %  wody jest 84°/ 0, a miasto 6 1 %  węglowodanów 13% -
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Wiele innych krajowych i zagranicznych owoców jest zainalo zna
nych i trudnych do nabycia, aby się opłaciło wymieniać je podług nazwiska 
i właściwości. Możemy tylko zapewnić, że przyroda bogato nas obda
rowała i że wedle kraju i klimatu wybierać możemy pomiędzy smacznymi 
owocami według upodobania.

Tylko trzy owoce omówimy jeszcze dla znakomitych ich właściwo
ści, to jest p o m a r a ń c z e ,  c y t r y n y  i j a b ł k a .  Dwa pierwsze są 
„owocami południowymi“, nie rosną u nas, a dlatego że się dobrze trzy
mają i obficie bywają dowożone, są dość tanie właśnie w tym czasie, 
w którym się na suszony albo marynowany owoc ograniczyć musimy. 
Cytrynom jako i pomarańczom przypisują przeciwgorączkowe właściwo
ści; rzeczywiście są one też wybornym środkiem orzeźwiającym dla cho
rych i bardzo przyjemnym dla zdrowych. Próbowano nawet „kuracyi 
cytrynowej i zalecano ją, chcąc kwasem cytrynowym osięgnąć jakowychś 
pomyślnych skutków. W pewnych granicach może to być możliwem; 
przy nadmiernem używaniu jednak kwaśnych a niedojrzałych cytryn (np. 
15 cytryn dziennie!!) wywoła się niezawodnie także niekorzystny skutek 
na błonę śluzową żołądka. (Zob. II część „Lecznictwo.“)

Z obu tych owoców używa się także skórki, które dla lotnego olejku 
ostro smakują.

Zupełnie innem jest twarde jabłko, które pod względem zapachu 
i soczystości z wymienionymi płodami południowymi mierzyć się nie 
może. Pomimo to jest ono jako swojski owoc o wiele cenniejszem dla 
dłuższej trwałości i z powodu zawartości substancyi odżywczych.

Pewien słynny lekarz francuski przypisywał swego czasu ubytek 
chorób trawienia i żółci w Paryżu wzmożonemu spożywaniu jabłek, które 
uważał za bardzo zdrowe, wzmacniające żołądek i łatwo strawne. Do
wiedziono także, iż kwas jabłczany przyczynia się znacznie do ułatwie
nia trawienia. Najznośniejsze i najsmaczniejsze są winno-kwaśne ga
tunki, jak: gravensteinskie, ranety, czerwone ranety, złote ranety, bors- 
dorfskie, szczecińskie itd.

Z ust ludu dowiadujemy się nawet, że: „Kto zje przed spoczyn
kiem jabłko, nie da lekarzowi nic zarobić.“

Ponieważ jabłka rzeczywiście znakomicie na trawienie oddziałują 
i rozgotowane nawet przez słabowite osoby z dobrym skutkiem bywają 
spożywane, a nadto są ulubionym owocem przez dzieci, nie powinny prze
to braknąć w żadnym domu, a hodowlę jabłoni należałoby pielęgnować 
w większych rozmiarach.

Polecenia godnym jest sok jabłczany, dalej h e r b a t a ,  jako też na
par z łupin jabłek. Zgęstnięty sok jabłczany sprzedają jako „jabłecznik.“ 

Dodać musimy także nieco o „marynowanych (zaprawianych) owo
cach.“ W wielkich ilościach cukru i rozmaitych zaprawach zagotowuje się 
owoce i można je tak lata całe przechowywać. Nietylko przez rozgrza
nie, ale także i przez cukier zapobiega się tworzeniu grzybków, a tern 
samem i pleśnieniu. Jasnem jest wszakże, że tak osłodzone owoce wiele
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z pierwotnych właściwości utracą i stają się znacznie droższemi. Nadto 
sprzykrzą się one prędko i mogą tylko w małych ilościach być spoży
wane jako łakocie lub deser. Jest to wogóle niedorzecznem, aby tak w a
żne środki spożywcze jak owoce drzew i krzewów, sztucznie zmieniać, 
aby co do ceny wypadły za drogo lub nawet składnikami szkodziły zdro
wiu naszemu; to też zdrowy rozsądek nakazuje zaprawiać owoce w taki 
sposób, aby nietylko nie utraciły nic z swej zawartości, ale nawet nie 
otrzymywały obcych środków, niepotrzebnie je podrażając. Owoc powi- 
winien przecież zostać najszlachetniejszem i najrozkosznicjszem poży
wieniem, a ostatecznie strawą ludową, przystępną k a ż d e m u .  W yma
gania te ziszcza po części owoc suszony i prażony.

Jeszcze lepiej osięgamy to przez z a g o t o w y w a n i e w s z k l a 
n y c h  s ł o j a c h. J. Weck w Oefflingen (Badenia), wykonuje trwale 
szkła z właściwym zamkiem, które umożliwiają zachowywanie łatwo psu
jących się potraw, utrzymywanie ich w świeżości i wolne od zarodków. 
Jarzyny, owoc, a także mięso czyści się i kraje, kładzie z dodatkami lub 
też bez nich do szkieł, wstawia potem do garnka z wodą, gdzie się je 
wedle potrzeby 10 minut do V-/2 godziny gotuje. Postępując w rzeczony 
sposób, utrzymuje się smak, a że szkła długie lata dają się także zacho
wywać, przeto powstaje stąd wygoda, iż można gotowe potrawy mieć 
w zapasie.

Oby to postępowanie znalazło szerokie zastosowanie! Przyczyni
łoby się nietylko do lepszego odżywiania wogóle, ale także do powol
nego zmniejszania się ilości rzezalni z ich tysiącznemi zdrożnościami. 
Zato sady owocowe stałyby się donośniejsze i pomnożyłyby się znacznie.

P rzy p ra w y , korzenie.
W kuchniach wszystkich narodów napotykamy części roślinne, któ

rych używa się tylko w małych ilościach, nie dla pożywności, lecz na 
podrażnienie smaku. Nazywamy je „przyprawami“, biorąc do tego wszel
kiego rodzaju korzenie ostrego smaku i zapachu, a także ziarna i osłony 
nasion, delikatnie sproszkowane. Wywierają one najpierw podrażnienie 
na język i podniebienie — pomyślmy tylko o pieprzu i papryce — a po
tem na żołądek i nerwy kiszkowe, aż nareszcie odchodem i nerkami szczę
śliwie zostają wydzielane. Ponieważ nerwy smakowe tern więcej po
trzebują podrażnień, czem bardziej cywilizowany i osłabiony jest naród, 
przeto znajdujemy w spółczesnej kuchni pańskiej zdumiewające złożenia 
przypraw wszelkiego rodzaju, bez których „ p o p r a w n e  g o t o w a n i e “ 
zdaje się być niemożliwem. Każdy, kto się tylko nieco obserwował, przy
zna, że przy zaprawianiu największą rolę odgrywa przyzwyczajenie; 
z drugiej strony niejeden nerwowy zauważył, iż zapomniał przypraw, gdy 
się kiedykolwiek nabawił zdrowego, silnego głodu. Rozliczne sztuczne
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przyprawy są rzeczywiście tylko biczem na osłabiony żołądek i służą je
dynie złudzeniu. Naturalny głód zdrowego człowieka, pracującego mięśnia
mi, czyni je zbytecznemi, tern bardziej, że wiele roślin i owoców zawiera 
dużo wonnych składników, które działają pobudzająco i ułatwiają traw ie
nie, a że innego przeznaczenia ich nie można było rozpoznać, przeto na
zwano je też „używkami.“ Przy prostszem odżywianiu nie potrzeba 
więc wielokrotnych dodatków.

Czem zdrowotniej żyjemy, tern bardziej uwzględniamy takie natu
ralne przyprawy, których łagodność przyjemnie daje się odczuwać, omi
jając możliwie sztuczne, ostre przyprawy, które nawet w małych ilo
ściach silnie drażnią. Naturalnemi i łagodnemi przyprawami są: S o k i  
o w o c o w e :  cytryn, jabłek itd., s k ó r k i o w o c o w e  : cytryn, pomarańcz 
itd., z i o ł a  : jak pietruszką, szczypiorek, rzeżucha, cząbr ogrodowy i inne, 
także b u l w y :  jak swojska cebula, która w maśle pieczona z chlebcm 
wspaniale smakuje i nawet surowa, ładnie posiekana, przez wielu jest 
ulubioną itd. „Naturalnemi“ zowiemy je dlatego, że napotykają się go
towe i związane z odżywkami, a więc nietylko dla łagodności same spo
żywane być mogą.

M u s z k a t o w a  g a ł k a ,  c y n a m o n  i g w o ź d z i k i  są zupełnie 
odrębnemi częściami roślin i o wiele silniejsze od powyższych. Należycie 
roztarte i spożywane rzadko w małych ilościach nic nie zaszkodzą, pod
wyższą chyba smak niektórych potraw. B o b k o w e  l i ś c i e ,  k o p e -  
r e k, k 111 i n e k ,  w a n i l i ę  itd. należy z równego punktu widzenia obser
wować; osobno jednak żadnego z nich nie można spożywać.

C h r z a n  tak samo jak cebula posiada pewną ostrość, bardzo nie
przyjemną dla niektórych osób, a nawet szkodliwą. Gruczolki łzowe 
i nerwy powonienia drażnią one bardzo; to też obierać trzeba tylko ła
godne gatunki, unikając ostrych, co także powiedzieć można o m usztar
dzie, która tak dobrze może być przyjemną jak i nieznośnie ostrą. Oso
bom przyzwyczajonym do słodkich owoców są podrażnienia musztardą, 
cebulą i chrzanem nadzwyczaj nieznośne; dzieci wzdrygają się i po
czynają krzyczeć, skoro poczują tylko ich działanie. Cóż to oznacza?

Natomiast piwosze, oraz przyjaciele mięsa lubią nadzwyczaj ową 
przezacną trójcę, a szynkarze wiedzą, jaki skutek wywiera musztarda 
i chrzan: pobudzają one pragnienie i podniecają do częstszego picia pi
wa. Błony śluzowej żołądka tak podrażnionego nie możemy natych
miast widzieć. A tak pozostaje zysk gospodarzowi, a szkoda gościowi. 
Rozmaite gatunki pieprzu i papryki przekładają tylko osoby silne, któ
rych podniebienie i nerwy żołądkowe przyzwyczajone są do najsilniej
szych podrażnień, lub też ludność wiejska, spożywająca dużo tłuszczu. 
Silnym palaczom tytoniu i pijącym wino nie smakuje już pietruszka lub 
skórki cytrynowe. Tym jednostkom potrzeba podawać silniejsze środki 
i większe porcye. Do octu należy pieprz, obficie soli nie zapominając, 
a potem dopiero jest dla nich sałata dobrze „zaprawioną.“ Węgrzy, spo
żywający wiele słoniny, nie mogliby prawdopodobnie wchłanianych ilości
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tłuszczu strawić, gdyby nie silna przyprawa w postaci „czerwonej pa
pryki“, grożąca nieprzyzwyczajonemu do niej spaleniem ust. Podrażnia 
ona przewód pokarmowy o tyle, że wydziela obficiej soki trawienne. 
Oprócz tego mniemają oni, że papryka jest środkiem przeciw panującej 
tam febrze, co jednak mniej przypisywać należy tajemniczym skutkom 
lekarskim, jak powstającemu przez to dzielniejszemu trawieniu. O innych 
narodach opowiada się podobne zwyczaje.

Zaliczanie c u k r u  i s o l i  do przypraw, gdyż służą do podniesie
nia smaku, jest tak starem, jak nienaukowem twierdzeniem. Czem jest 
chlorek sodu (sól kuchenna) wyjaśniliśmy; staje się on szkodliwą używ
ką, jeśli się go używa bez wewnętrznej potrzeby, t. zn. nie u z u p e ł 
n i a j ą c  w chemicznem zrozu
mieniu. Sól kuchenna jest tyl
ko tam uprawnioną, gdzie jej 
potrzeba na uzupełnienie, do
dając sodu tam, gdzie potas 
przeważa, a zwykłe sole od
żywcze brakną. Odzie tak się 
n ie ' dzieje, tam n i e jest ona 
potrzebną, a łaknięcie soli się 
nie objawi.

C u k i e r  za to jest odżyw
ką, choć poprawia smak i sło
dzi ale prowadzi to do pojęć, 
złych i szkodliwych zdrowiu, 
gdy się w nim widzi jedynie 
słodzącą przyprawę. W łaści
we przyprawy są tylko używ
kami, które ustrój niezadługo 
opuszczają; cukier natomiast
przechodzi w krew i tam bywa spalanym na korzyść ustroju.

Także o o c c i e  musimy kilku słowy wspomnieć, gdyż można 
go doliczyć do przypraw. Powstaje on przez zmianę alkoholu 
w kwas octowy pod wpływem kwasprodu powietrza. Jak przy innych 
zamianach chemicznych, tak i tutaj odgrywa rolę grzybek, t. zw. „g r z y- 
b e k o c t o w y.“ Tworzenie się octu poprzedzać więc musi fermen- 
facya alkoholu, a każdy może sobie sam ocet sporządzać, jeżeli posiada 
zawierające cukier owoce. Dlatego istnieją różnorodne gatunki octu, sto
sownie wedle pochodzenia. Jako najlepszy i najdroższy uchodzi „ o c e t  
w i n 11 y“, wyrabiany z niefałszowanego wina gronowego. Najtańszym 
octem jest o c e t  o w o c o w y ,  którego sporządzanie dr. Walser nastę
pująco opisuje:

„Opadły owoc włóż do beczułki i zalej tak dalece wodą wrzącą, że 
właśnie owoc otacza. Jeśli jest ciepło, postaw beczułkę w słońce, w prze
ciwnym razie postaw w blizkości pieca; gdyż ciepło i wilgoć przyspie

Fig. 41. Zepsuty ocet z mątwikami octowymi.
(W pow ięk szen iu ).
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szają fermentacyę octową. W dwóch miesiącach masz świetny a tani 
ocet owocowy.“

Używa się go, aby niektórym potrawom nadać kwaskowego smaku, 
a jak z innemi przyprawami tak i z nim czyni się wiele nadużyć. Oprócz 
tego podlega licznym fałszerstwom; tak np. zaprawia się go kwasami sol
nym i siarczanyni, dodając barwników, by mu nadać lepszego wyglądu.

Czysty ocet owocowy, dodawany kroplami i nie codziennie spoży
wany, nie jest szkodliwy zdrowym żołądkom; nadmierne używanie jednak, 
szczególnie lichych gatunków, musi podrażniać ściany żołądkowe i osta
tecznie spowodować skwaszenie krwi, które choć tylko chwilowe, wkoń- 
cu prowadzić musi do kurczenia i uszkodzenia niezbędnych nam czer
wonych ciałek krwi.

Nerwowe i niedokrwiste dziewczęta i kobiety mają często pociąg 
do octu.

Należy im usuwać wszelką okazyę do używania: octu, a przyzwy
czaić je do niekwaśnych potraw i dozwalać tylko niekiedy na k w a s  
c y t r y n o w y .

Lecz i ten jest ostry i nie dla każdego żołądka polecenia godny.
W szystko co nasze nerwy wargowej,i podniebne tak gwałtownie 

drażni jak czysty kwas cytrynowy, należy ostrożnie przyjmować, gdyż to 
błonie śluzowej żołądka nie jest zbyt mitem. Wargi i podniebienia winny 
być uważane jako stróże otworu żołądkowego, a wtedy zapobieżonoby 
niejednej chorobie.

Naturalny kwas cytrynowy ma przedewszystkiem zaletę, że jest 
czystym kwasem owocowym, naturalnym środkiem kwaszącym, a nie 
sztuczną, tajną mieszaniną, której skutków ocenić nie można. Dlatego 
ostrzega się przed sztucznymi wyskokami cytrynowymi, które przewa
żnie są tylko wytworami chemicznymi, a nie utrwalonymi sokami ow o
cowymi. — We wszelkim mętnym occie wywiązują się maleńkie żyjątka, 
t. zw. m ą t w i k i  o c t o w e, jak je fig. 41 przedstawia. Rycina okazuje 
rozmaite osady, powstałe z rozkładu. Taki ocet należy wylać.

C ukier i miód.
Bardzo często słyszeć można, że cukier psuje zęby, „zamula“ żo

łądek, powoduje zły stolec oraz wszystko inne i zakazuje się go dzie
ciom. Wiadomości matek są zazwyczaj losem dzieci — w ich ręku leży, 
doprowadzić dzieci przewrotnym sposobem życia do choroby, lub do
brem pielęgnowaniem słabowitą dziatwę utrzymać przy zdrowiu.

O n e  muszą więc przedewszystkiem się uczyć, o n e  muszą sobie 
zdawać sprawę z wszystkich domowych urządzeń i przewrotnych za
patrywań.
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A więc cukier nie jest tylko przyprawą, ale przedewszystklein p o- 
ż y w i e n i e m .  Cóż nazywamy właściwie „cukrem?“ Niestety nie 
cukier gronowy, którego nie widać, gdyż znajduje się rozpuszczony w owo
cach, lecz tylko biały cukier w głowach, streszczany i czyszczony 
cukier buraczany i z trzciny cukrowej, sztucznie bielony i barwiony po
tem ultramaryną (niebieską farbą). W pięknych kostkach i jako miałki 
cukier można go wszędzie nabyć. Otóż to nazywają powszechnie „cukrem.“

Jest on bardzo trwałym i czystym; dobre gatunki rozpuszczają się 
w płynach bardzo prędko, liche powoli i zostawiają osad. Dobry jest 
dość drogi i uchodzi na stołach ubogich za zbytek. Podaje 011 nam 
cukier w streszczeniu, nie zmieszany z innymi składnikami, jak to się 
dzieje z cukrem w owocach, a doprowadza nam inne jeszcze części, które 
— jak ultramaryna — z czasem szkodliwemi stać się mogą. To wszyst
ko różni go istotnie od cukru owocowego i zmniejsza znacznie jego w ar
tość. Spożywany codziennie w tej formie, czysty lub rozpuszczony w ró
żnych potrawach, może niekorzystnie wpływać na trawienie. Próby w za
stosowaniu go do zaopatrywania wojska nie mogą dlatego uzyskać ogól
nego poklasku. Uważać by je można tylko wtedy za rzeczywisty po
stęp, gdyby cukier uważano jako zastąpienie alkoholu. W tym duchu 
jednak nie należy się zapatrywać na sprawę.

Prawdziwemi „przyprawami“ byłyby owe modne słodycze, które 
jako zastępstwo cukru wprowadzane bywają w handel, a dla odżywia
nia zupełnie są bezwartościowemi. Do nich należy sacharyna (cukier 
smołowy), dulcin itp. Przed niemi przestrzega się tern bardziej, że nie- 
stępione podniebienie uczuwa smak sacharyny jako obrzydliwy.

Polecenia godnym jest przy szczególnych natężeniach mięśni, jak 
jeżdżeniu na kole, wycieczkach górskich i podobnym: picie mocno cu
krzonej 1 i 111 o n a d y c y t r y n o w e j ,  która nietylko działa bardzo orze
źwiająco, lecz przez zawartość cukru jest także pożywną i usuwa pręd
ko uczucia znużenia. Jako ciepły napój, zaopatrzony także pobudzają
cymi składnikami, uchodzi silnie słodzona herbata chińska, ożywiająca 
na nowo podupadłe siły. Zaopatrzyć się należy najlepszym cukrem, w ol
nym od ultramaryny, który również tak dobrze się utrzymuje jak mo- 
drzony, a przy miernym użytku cukru trzcinowego osięgnie się nawet ko
rzyści. Spożywanie go jednak osobno i w rozpuszczonym stanie jako 
karmelki, nie możemy zalecać.

Pewnem jest, że doprowadzany nadmiernie i nierozpuszczony po
woduje podrażnienia; to też nałogowe spożywanie cukru przez dzieci i co
dzienne jadanie łakoci przez- dorosłych, zawierających cukier nabrało nie 
bez słuszności złej sławy; może nawet powiedziećby można, iż „nałóg 
cukrowy“ tak dobrze jest objawem chorobliwym, i tylko u ludzi z nie
prawidłową przemianą materyi, oraz chorobliwym apetytem zachodzi, jak 
każdy inny „nałóg“, który się ogląda za drażniącem, kwaśnem lub ostrem. 
Niedokrwiste, nerwowe kobiety trzęsą się niekiedy na ocet; małe blade 
dziewczątka z zepsutymi zębami, które ani jednego obiadu porządnie
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nie spożyją, nigdy nie pozostają bez zapasu wszelkiego rodzaju karmel
ków w swych kieszeniach. Farbowane te słodycze szkodzą słabemu żo
łądkowi, a kwas octowy sprowadza jeszcze więcej uszczerbku; lecz ta 
kie zachcianki są s k u t k a m i chorowitości, a nie przyczyną, pomimo 
iż ją jeszcze potęgują. Przy silnym ruchu, zdrowym głodzie i dobrem 
trawieniu nikną podobne chętki. Przy nadmiernem spożywaniu cu
kru zostaje on naturalnie wydzielany i niestrawiony.

N a ł ó g  c u k r o w y  rozważyć trzeba z tego punktu widzenia i sta
rać się go wyleczyć, usuwając jego skutki.

Niebielony, czysty cukier nie jest śnieżno-biały, lecz żółtawy, a t. zw. 
c u k i e r  l o d o w a t y  jest w swej brunatności naturalnym.

Teraz uchwycimy wszystko powiedziane w następujących zdaniach:
1. Rozpuszczony czysty cukier jest najwydatniejszem i najstrawniej- 

szem pożywieniem.
2. Zamiłowanie dzieci do słodyczy jest zupełnie naturalnym objawem, 

którego poskramiać nie należy.
3. Biały cukier kostkowy jest streszczonym cukrem sztucznym i na

leży go tylko miernie używać.
4. C u k i e r  g r o n o w y ,  o w o c o w y  i m l e c z n y  jest w wielu po

karmach zawarty i tworzy najnaturalniejsze ludzkie pożywienie.
5. Źólty, niebielony cukier jest lepszy od białego.

Po c u k r z e  wchodzi m i ó d  jako najobfitsze pożywienie pod uwa
gę. Oprócz malej ilości wody zawiera on wosk i pyłek kwiatowy, a także 
kwas mrówczany i działa skutkiem tego zestawienia inaczej od cukru. 
Chorzy na żołądek nie znoszą go po części; przy zatwardzeniu natomiast 
działa rozwalniająco.

Smak miodu zależy od rodzaju kwiatów, które pszczoły nawiedzają. 
Tak zwany „miód kwiatowy“ uchodzi za najlepszy; miód wrzosowy jest 
ciemniejszy, mniej dobry a tańszy.

Miód zażywa z dawna sławy, że „czyści krew.“
Co sobie ludzie przez to właściwie wyobrażają, nie łatwo w kilku 

słowach wyjaśnić; można powiedzieć, że miód działając na nerki i kiszki 
pobudzająco, zachowuje soki ustroju od zanieczyszczenia i przepeł
nienia wytworami przemiany materyi, gdyż podrażnione pracują owe 
narządy lepiej. Co innego przez to nie można rozumieć. Że przy- 
tem zawiera około 75°/„ cukru, 20°/ 0 wody itd., a więc jest wysoce po
żywnym, tego rzadko kto jest świadomy.

Ponieważ kwas mrówczany pewno działa, przeto nic dziwnego, że 
miód jako środek domowy stoi w dawnem poszanowaniu i używany by
wa przy zatwardzeniu, kaszlu, ba nawet przy opatrywaniu ran jako śro
dek zachowawczy, gdyż podobnie jak cukier działa przeciwgnilnie.

Dla tych znakomitych właściwości miodu winniśmy pszczelnictwo 
więcej pielęgnować, aby przez to szczególnie dla dobra dziatwy osię- 
gnąć niższe ceny miodu.
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Co m a m y  jeść? Co m a m y  go tow ać?
Omówiszy wszystkie pokarmy, należy nam jeszcze dopowiedzieć, 

jak powinniśmy jeść i gotować według wymagań zdrowotności, chemii 
i doświadczenia.

„Gotuje“ się zazwyczaj, mniemając, że mało co tylko można w su
rowym stanie spożyć, gdyż cywilizowani ludzie trawią gotowane i roz
miękczone strawy lepiej, a przytem spożywają tak dużo niestosownych 
dla narządów trawienia pokarmów, że tylko ciepłem i sztucznymi dodat
kami osięga się ich jadalność. Przytem jest zdrowy głód czemś tak rząd
kiem, że jedzenie ustałoby zupełnie, gdyby pokarmy nie podrażniały i przez 
różne zmiany i mieszaniny nie zachęcały do spożycia.

Z pomiędzy surowych pokarmów spożywamy mleko, owoc, sałaty, 
raz poraź także surowe mięso siekane i owe zioła, które się jako przy
prawy dodaje, jak cebulę, szczypiorek, pietruszkę. Tak nic innego, gdyż 
wszystko się zagotowuje, soli, piecze, miesza, parzy. To zmienia nie
jeden naturalny stosunek, pobudza do nadmiernego jedzenia, wywołuje 
nienaturalne upragnienie, podraża utrzymanie i przykuwa wiele kobiet do 
kuchni.

Pomnożenie surowych pokarmów byłoby więc korzyścią pod nie
jednym względem, postępem do zdrowszego, gdyż uproszczonego odży
wiania. Postęp ten osiągnęlibyśmy, gdyby się odżywianie owocami bar
dziej rozpowszechniło, a to byłoby możliwem, gdybyśmy alkohol i mięso 
wyparli na korzyść owoców.

A więc na koszt mięsa i alkoholu więcej słodkich owoców i wię
cej zielenizny.

Owoc n i e jest tylko przekąską, n i e jest tylko środkiem orzeźwia
jącym lub łakociami, jak wielu mniema, spożywając drogie owoce tylko 
wtedy, gdy żołądek wszelkiem innem wypchali, a więc po obfitych 
ucztach. — Nie, słodkie owoce są p o k a r m e m ,  który w należytem ze
stawieniu niezepsute żołądki tak samo nasycić może, jak inne potrawy. 
Spożywa się wiele za wiele chleba i pieczywa, wydaje wiele za wiele 
pieniędzy na sztuczne napoje, i pozostaje o wiele za wiele w mniema
niu o niezbędności mięsa. Do tego dochodzi brak owocu i wysokie 
ceny jego — przeto nic dziwnego, gdy się znaczenia owocu nie zna 
i sięga po tańsze i łatwiejsze do nabycia środki spożywcze. Zapatry
wania te poprawią się jednak, gdy ogół kobiet zwróci się do nowych 
zapatrywań, pozna swą nieświadomość na polu odżywiania i odczuje 
wysoką odpowiedzialność za wszelkie urządzenia domowe. Wtedy wy
rastać będą dzieci o mleku, Chlebie i owocach, matki będą mogły lepiej 
karmić, a niejeden grosz, obracany przedtem na piwo lub kiełbasę, po
zostanie w kieszeni.

Znajomość głównych składników ciała ludzkiego i zestawiania po
karmów pouczy każdą myślącą kobietę, jak powinna zestawiać swe da
nia. Jest to bardzo poważną sprawą gospodarstwa domowego i dla

Kobieta lekarka domowa. 7
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wszystkich gospodyń o wiele ważniejszą, niż zgrabne sporządzanie tort 
i zdobienie szafy z bielizną. Ciągle zważać trzeba na potrzeby ustroju, 
zdając sobie sprawę z tego, czy te lub owe ulubione potrawy rzeczywi
ście się z sobą zgadzają.

Co powinno o tein rozstrzygać? Nie przyzwyczajenie i nie oso
bisty smak, nie życzenie pana domu lub mniemanie gospodyni, ale c h e- 
m i c z n a  w ł a ś c i w o ś ć  p o k a r m ó w .

Wiemy, że białko, cukier lub mąka, tłuszcz i sole znajdować się 
muszą w pożywieniu codziennem, jeśli chcemy się prawidłowo odżywiać 
i pozostać zdrowymi. Więc zestawiajmy odpowiednio to, co się u z u- 
p e ł n i a .  Tłuste należy do chudego, obfite w białko do ubogiego w nie, 
mączne do soczystego, wonne do mniej smacznego itd. Uzupełniają się 
tak ziemniaki i grzyby, ryż i pomidory, kasztany i jabłka, winogrona 
i orzechy, ciastka i pomarańcza, mięso i ziemniaki, kiełbasa i chleb, jaja, 
sałata i chleb oraz wiele innych.

Do suchego, mącznego ciastka „smakuje“ też soczysta, wonna po
marańcza znakomicie; gdyż co ciastku braknie, posiada pomarańcza. 
Do ryżu nieposiadającego smaku stosuje się kwaskowaty pomidor; oby
dwoje dają tak pożywną jak smaczną strawę. Z winogron i orzechów 
samych możnaby żyć, gdyż dają one obficie cukru, tłuszczu, dostatecznie 
białka i innych odżywek. Jaja, sałata i chleb zawierają wiele białka, 
mąki, soli i drzewnika, a także tłuszczu i dlatego są tak ulubionem ze
stawieniem. Wymienione tutaj są wogóle bardzo znane i wiele używane 
zestawienia, powstałe z popędu, a nie z naukowych dociekań. Istnieją 
jednak jeszcze inne, bardzo używane, które nie przedstawiają rzeczywistych 
uzupełnień, lecz sprowadzają tylko przesycenie równymi składnikami od
żywczymi. Takiem jest np. danie z mięsa, jaj, sera i kompotu. Jakie 
odżywki zawiera ono? Białko i ponownie białko, nieco cukru w małej 
ilości przesłodzonego owocu (gdyż kompotu tylko się nieco przekąsi!), 
tłuszcz, przyprawy, ale nie drzewnik, wiele za mało minerałów, a ża
dnych składników mącznych. W ten sposób przedstawia się stół tych 
zamożnych, którzy tylko za użyciem gonią, nie pytając o wpływaniu 
spożytego pokarmu na zdrowie. Kawiar i szynka, masło i wszelkiego 
rodzaju przyprawy, dziennie dwie lub trzy pieczenie z dziczyzny, pta- 
stwa lub bydła, najlepsze pieczywo (sporządzone z mnóstwa jaj, ma
sła i cukru, a więc białkowate i trudno strawne), jarzyna i owoce, albo 
też tylko w maleńkich ilościach lub wymoczone a przytem ledwie mo
żliwe do rozpoznania przez mnogie sporządzanie i korzenne dodatki. 
Jeśli się zobaczy gospodynię z pełną portmonetką przy zakupnie w skła
dzie przysmaczków, wtedy dopiero wyjaśnić sobie można, jakie mnó
stwa smakołyków i białkowatych rzadkości spożywa się w domach 
uposażonych i jak bardzo tłomaczą się tern niejedne zaburzenia w traw ie
niu, od których obecnie prawie nikt z tych nie jest wolnym, którzy wedle 
utartego pojęcia prowadzą tak zw. „lepszy stół.“ Białko i tłuszcz, 
tłuszcz i białko, to są odżywki, które tak bardzo przeważają, sprawiając
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wątrobie i kiszkom tyle dolegliwości, ciągle od nowa się gromadząc, 
przez co nadwerężają nerki i wytwarzają wiele kwasu moczowego. Te 
dwa składniki muszą więc w pierwszym rzędzie zostać ograniczone, aby 
zastąpić je roślinami, żeby sole, ożywiające kwasy owocowe i wonne 
części roślinne przeczyszczały krew, a trawienie samo nie zmęczyło się, 
tylko pobudzone zostało do silnej czynności. W jednym z poprzednich 
rozdziałów dowiedzieliśmy się, że 50 gr. białka i 500 gr. tłuszczu i mąki 
zupełnie wystarczają dla odżywiania spokojnie żyjącego człowieka (1 : 10). 
Kto więc raz dziennie jada mięso, winien się wystrzegać jaj lub cięż
kiego sera, a kto kilka jaj i dużo mleka spożył, winien w takim dniu 
mięso opuścić. Za to starać się trzeba codziennie zimą i latem o świeżą 
i suchą jarzynę, świeży i suszony owoc, oraz wszelkiego rodzaju mączne 
owoce. Wtedy pozostanie się w równowadze, nie chorując na trawienie.

Jak z jednej strony zbytkują z białkiem, tak z drugiej strony czy
nią to z pokarmami mącznymi; naturalnie wśród innych warstw ludności. 
Ziemniaki, chleb, do tego ciągła, mączysta papka lub gruby kołacz do 
niezbędnej kawy — oto przez całe miesiące mało urozmaicone poży
wienie szerokich warstw ludności. Przewód pokarmowy zaledwie może te 
ilości mączne przetrawić, aby krew otrzymała najpotrzebniejsze odżywki. 
Dzieci także widzimy spożywające niemożliwe ilości skibek chleba i ko
łaczy, które żołądek zupełnie przepełniają, wywołując ciśnienia, tworze
nie się gazów, a ostatecznie brak apetytu, przyczyniając się do brzu- 
chatości naszych małych milusińskich. Jeśli istnieje skłonność do osa
dzania się tłuszczu, wtedy naturalnie przyczynia się stały nadmiar cukru 
w ustroju znacznie do tworzenia nowych komórek tłuszczowych. W szyst
kim otyłym zakazują też dlatego nazbyt obfitego spożywania cukru i po
traw mącznycli. Jeszcze gorszy skutek wywierają mąki przy zatwardze
niu, przy którem często nawet małe wymagania co do trawienia zostają 
ledwo zadowalane. Jeśli doprowadzamy więcej cukru w naturalnym sta
nie, tj. słodkimi owocami, wtedy pożywienie mączne nie jest już tak 
zasobnie potrzebne. Rozparcie żołądka, osłabienie kiszek i utrudniony 
stolec nigdy wtedy nie nastąpi.

U z u p e ł n i a n i e  codziennych potraw naszych winniśmy więc 
mieć ściśle na oku, tak samo odpowiedni stosunek odżywek między 
sobą, tj. m a ł o  tłuszczu i białka, a więcej naturalnego cukru i obfitej 
w sole jarzyny.

Przychodzimy nareszcie do wpływu ognia na środki spożywcze, do 
właściwego „gotowania.“

Gotowanie działa na pokarmy za pośrednictwem wody, tłuszczu, 
lub też wprost. Silne gorąco ścina białko, tworząc tern przy wywoły
waniu wytworów smażenia brunatne „skórki“ i powoduje wystąpienie 
oraz wyparowanie zawartości wody. Dlatego pieczone i smażone pokar
my tracą na objętości, stając się twardsze i mocniejsze. Gotowanie 
przyczynia się do wydzielania różnych wonnych składników, co w po
bliżu kuchni zawsze zauważyć można.

7*
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Skutek zimnej lub gorącej wody jest w pierwszej linii wymacza- 
jącyni, t. zn. iż odciąga ona pokarmom wszelkie rozpuszczalne składniki. 
Obniża więc ich wartość. Jeśli się jeszcze pewien stopień gorąca osię- 
gnie, wtedy przechodzi w gorącą wodę pewna część białka i tłuszczu; 
para zaś porywa ze sobą w powietrze woniejące składniki. Gdy się 
gotuje seler, czuć go we wszystkich pokojach. We wodzie jednak, 
w której namoczono bulwy, znajdują się rozpuszczone najrozmaitsze 
składniki. Spoiste tkanki roślinne utraciły niejedno i stały się lużniej- 
szemi, „miękkiemi.“ Pokarmy nie odnoszą więc korzyści z gotowania. 
Za to woda, w której je gotowano, staje się wartościową. Tę okoli
czność poznano już przy gotowaniu mięsa. Dlatego cenią też tak bar
dzo „rosoły“, które wyciągają wiele z mięsa — starając się przez różno
rakie dodatki podnieść jeszcze ich wartość. Skoro się jednak gotują 
ziemniaki lub jarzynę, nie zważają wcale na wywary zabarwione bru
natno i okazujące silną woń. Nikt nie pomyśli o ich zawartości, wyle
wając po prostu. To postępowanie powoduje wielkie straty.

Za pośrednictwem własnej cieczy danego pokarmu można osięgnąć 
najgruntowniejsze rozmiękczenie przy pomocy „duszenia.“ Dzieje się to 
jedynie przy dobrem zakryciu naczynia, równomiernem ogrzewaniu i wtedy 
gdy nazbierana zewnątrz ciecz ciągle na nowo bywa wciąganą. Straty po- 
żywności wtedy nie zachodzą, a wywołane powstalemi zmianami chemi- 
eznemi rozmiękczenie jest zupełnem. Podług tego stoi „duszenie“ o wiele 
wyżej od „gotowania“ i powinno znaleść o wiele szersze zastosowanie. 
Każda jarzyna, wszelkie mięso, każdy owoc daje się „dusić.“ Różnein jest 
tylko gorąco, czas trwania i naturalna zawartość płynna danej potrawy. 
Używanie wielkiej ilości przy gotowaniu jest prostszem i daje się prędzej 
uskutecznić; „duszenie“ wymaga staranniejszego obchodzenia się i więcej 
uwagi. Dlatego napotykamy surowe „napęcznianie“ we wszystkich go
spodarstwach domowych, w których o naukowem gotowaniu, chemicz
nych i fizycznych objawach przy ognisku jeszcze nic nie słyszano; „du
szenie“ za to znajdujemy tam, gdzie się z dobrym smakiem liczą, dając 
sobie przytem czas.

„Ugotowanie“ w tłuszczu zowie się „prażeniem.“ Jednakowoż „pra
żenie“ w rurze, przy którem nieco soków uchodzi, podczas gdy tkanki się 
kurczą, jest także rodzajem „duszenia“, gdyż mięso polewa się sokiem, 
który przyczynia się także do rozmiękczenia. W ystawiając wilgotne po
trawy na działanie suchego powietrza — „pieczemy.“ Ciasto staje się 
wtedy dziurkowałem i suchem, gdyż woda i kwas węglowy ulatniają pod 
wpływem gorąca. O „smażeniu“ mówi się wtedy, gdy surowe pokarmy 
bez ograniczenia powietrza wystawiamy na płycie lub podobnym przy
rządzie działaniu gorąca.

Wszędzie widać spółdziałanie ciepła i wilgoci, które- zmienia po
włokę pokarniów, porusza ich rozpuszczalne składniki, zmniejsza zawar
tość wody, osiągając w skutku małe zmiany chemiczne, powodujące w ła
ściwe im smaki.
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Odpowiednio do właściwości pokarmu trzeba zastosować tego lub 
owego sposobu. Kobiety winny nauczyć się spostrzegać je w ich skutkach 
i obierać podług wartości. Ten, przez który zaginie nam najmniej skła
dników spożywczych, który utrzymuje cały smak potrawy, jest najlepszy. 
Do nich należy d u s z e n i e  i p r a ż e n i e .  Kalafiory, szparagi, grzyby, 
zielony groch itd. pozostają najsmaczniejsze i najlepsze, gdy się je szybko 
w zimnej wodzie omyje i tak mokre jak są z odrobiną masła wystawi do
brze przykryte na działanie łagodnego ciepła. „Duszą“ się one potem, stając 
w krótkim czasie miękkie i nie ucierpią znacznych strat. Czem mniej soli im 
się dodaje, tem twardszemi pozostają, gdyż sól kuchenna wyciąga wodę 
i wszystkim potrawom odbiera szybko ich naturalną jej zawartość. Na to 
trzeba dobrze zważać. Dlatego najlepiej dodawać dopiero później nieco soli.

Twarde ziarna korzystnie namoczyć na kilka godzin przed gotowa
niem we wodzie. Pęcznieją one przytem mniej lub więcej, oddając wodzie 
rozpuszczalne składniki. Dlatego nie należy tej wody nigdy wylewać, ale 
przystawić w niej owe ziarna na ognisko.

Gotowanie ziemniaków w znacznych ilościach wody wyjaławia je zbyt 
bardzo. Są one nieporównanie smaczniejsze i lepsze, jeśli się je oskrobie 
i upiecze na sucho w rurze. Wkładanie z łupiną w gorący popiół ma ten 
sam skutek. Są one potem mączyste, pachnące i rzeczywiście rozkoszne. 
Tak samo, jeśli się je ostruże, w większe kawałki pokroi, dając parować 
w dobrze przykrytem naczyniu. Pokrajanej jarzyny nie powinno się nigdy 
przed gotowaniem kłaść do wody, gdyż przez to jałowieje a także traci 
sole i wonne składniki. Nie należy jej także sparzać, gdyż ciepło rozpusz
cza jeszcze to, co woda pozostawiła. Delikatny szpinak dusi się jak 
powyżej opisano lub sieka surowy, jednakże starsze, twardsze gatunki 
posiadają gorzkie składniki, które przy takiem postępowaniu czynią go 
prawie niejadalnym. Przeto miękczy się go, kładąc do wrzącej wody, po
nieważ ta wyciąga wiele składników, zużywa się ją do zalewania innych 
jarzyn i zup. Dodając w małych ilościach, nie czuć goryczy mocnego wy
waru. Zawiera on jednak najważniejsze sole i wyjałowią najlepszy szpi
nak. Dlatego więc nie należy n i c  w y l e w a ć !

Bezmięsne a uzupełniające się spisy obiadów, tak pojedyncze (2 da
nia), jak pożywne i smaczne są np. następujące:

1. Zupa z owsianej kaszy (zagotowana w wodzie, której potem nieco 
wody dodano), „duszone“ ziemniaki (jak wyżej, możliwie z cebulą 
i pietruszką), szpinak i gotowane jaja.

2. Soczewica podpalana (t. zn. w sosie z mąki zbrunaconej w maśle) 
i sałata główkowa (z sokiem cytrynowym i oliwą); jabłczane powi

dła i owsiane biszkopty.
3. Duszony ryż (utrzymany ziarnisto, nie zamoczony z dodatkiem 

masła, cebuli i pietruszki) z marchwią (w sosie maślanym); 
pudyng (z mąki pszennej, jaj, mleka, cukru i migdałów) z malino
wym sokiem.
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4. Zupa z włoszczyzny (z wszelakiej włoszczyzny wygotowana) z ma
karonem, kasza tatarczana z odrobiną mleka, a do tego duszony 
groch zielony.

5. Tarte ziemniaki (z mlekiem i masłem), kiszone ogórki i groch zie
lony w sosie; ryż jablczany z rodzynkami i migdałami.
W podobny sposób zestawione obiady są urozmaicone, zadawalają 

nawet wybredne podniebienia i zachowują nas od szkód wynikłych z nie
dostatecznego dostarczania potrzebnych składników.

Samo się przez się rozumie, iż można zestawić jeszcze prostsze. 
Zupy należy sporządzać tak treściwe, jak tylko można, gdyż wcielanie 
barwionej lub zaprawianej wody (jak kawa i herbata) nie przynosi ustro
jowi korzyści. Podawać je przeto trzeba o ile możności gęste, zużywając 
wszelkie odlewy, oraz wartościowe odpadki (łodygi, liście, korzenie, wy
wary z jarzyn oraz kości itd.), także sycące dodatki, jak ryż, makaron 
i inne. Wtedy są zupy dobre i pożywne. Przez wygotowanie kości otrzy
mamy klej i tłuszcz, które czynią zupę „tęższą“, co niekiedy zalecac 
można; dla niektórych chorych są jednak wywary korzenne bardziej 
pożądane.

Teraz przejdziemy do ostatniego rozdziału o p i c i u ,  wskazując je
dnak poprzednio na dodaną tablicę (strona 103), która przedstawia poglą
dowo wszystko, co poprzednio powiedziano. Uwidocznia nam ona skła
dniki najużywańszych pokarmów.

P ic ie  w  ogó ln ości i n asze napoje.
„Wieczna młodość mieszka to zdrojach, 

nic to butelkach, beczkach, stajach."
Congfel loto.

Już na początku rozdziału o ludzkiem odżywianiu podnieśliśmy, iż 
naturalne pragnienie należy ściśle odróżniać od sztucznego i że następuje 
ono tylko wtedy, gdy woda stałych pokarmów nie wystarczy, a ustrój przez 
zwiększone wydzielanie dużo jej utracił poceniem i oddychaniem. Przy ła- 
godnem, skromnem odżywianiu (jak powyżej), bez mięsa lub też przy mier- 
nem używaniu tegoż, dalej unikając zbytecznych przypraw i większych 
ilości soli, unikniemy sztucznego pragnienia, a zadziwiającem jest, jak mało 
pić potrzebujemy przy spokojnem pożyciu. Zdawanie sobie sprawy z pi
cia jest dla utrzymania zdrowia koniecznem, bo gdyby wszyscy spragnieni 
byli świadomi nadwerężania serca i nerek doprowadzanymi bezustannie 
płynami, wtedy odmówiliby sobie niejednej szklanicy. Czego ustrój nie 
potrzebuje, to wydziela, a wielką ilość wody w kształcie zup, kawy, piwa, 
limonad itd., którą jest przesycony, musi znowu wydzielić z natężeniem 
mięśni serca i nieustanną pracą nerek. Chcąc więc narządy te utrzymać 
przy siłach, nie należy przesądzać ich działalności. Życie ze swemi podra
żnieniami i nadwerężaniem, dziedziczna niedokrwistość i nerwowość przy-
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Zawartość środków  spożyw czych.
100 gramów zawiera:

W ołowina . 
ś re d n io  t ł u s t a

Cielęcina . 
c h u d a

W ieprzowina
tłuatn

■100 J

Jabłka .

Winogrona

Poziomki 

F igi . .
s u sz o n e

Grzyby .

W łoskie orze 
cby j ą d r a

Sole odżywcze Białko (w ęglikow e składniki). Tłuszcz.

W ęglow odany (krochmal, cukier). Woda. Niestrawne składniki
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czyniają się do tego, że nazbyt często zachodzi rychłe osłabienie wewnę
trznych narządów, pociągające objawiającą się w naszych czasach tak 
często przedwczesną śmierć. Każde nadużycie mści się.

Naturalnym napojem, wszędzie napotykanym, jest świeża, czysta 
w o d a  ź r ó d l a n a .  Orzeźwia jak żaden inny napój, a przecież w mia
stach prawie zupełnie jej nie znają. Miliony ludzi używa ją w zepsutym 
stanie. Ponieważ woda jest istotnym składnikiem naszego ciała i nie zdo
łamy ani kilku dni żyć bez niej, możemy ją zapewne wliczyć do „pokar
mów“, zwracając na nią szczególną uwagę. Zawiera ona wapno, tlen, roz
puszczone ziemie, nieco żelaza i inne; powinna być czysta i przezroczysta,

Odstana woda zawiera bardzo często części roślinne, zarazki i wymoczki 
(infusoria), jak to przedstawia fig. 43. Najnieprawdopodobniejsze twory 
ukazują się nam pod szkłem powiększającem. Wodę do picia próbuje się 
co do dobroci, gotując ją przez pięć minut w małej buteleczce. Jeśli 
zawiera obce składniki, tworzy się osad; wielka ilość wapna objawia się 
mętnością wody, gdyż kwas węglowy ulatnia się przy ogrzewaniu. Wody 
odstałej, zwietrzałej i mętnej pić nie należy.

Lodowato zimnej wody trzeba unikać. 12—14 stopni Reaumura jest 
najprzyjemniejszem jej ciepłem. Picie rano naczczo szklanki świeżej wody 
działa znakomicie na trawienie, czyści jamę ustną i przełyk, pobudza 
apetyt i wspiera odchód. Wlana w siebie zimna woda sprawia dość zna
czne podrażnienie nerwów, mogące u nerwowych i chorych na serce osób 
sprowadzić dość nieprzyjemne objawy. Zimny napój przy rozgrzaniu spo

nie żółtawa i mętna, oraz 
nie posiadać zapachów. Da
lej nie powinna zawierać o- 
sadu, szumowin, kwasu sa- 
letrzanego i amoniaku. Wo-

Fig. 43. Kropla odstanej wady.
W  p o w ię k s z e n iu .

1 W ym oczki (infuloria) w szelkiego rodzaju.
2 Podczas rozdzielania. 3 W  złączaniu się.

4 N iedźw iadki. 5 Dzwonkowco.

dę zawierającą dużo w a
pna nazywamy t w a r d ą ,  
gdyż przy praniu i gotowa
niu zapobiega rozpuszczaniu 
się innych składników i powo
duje zatwardzenie, gdy tym
czasem rozwalniająco skut
kuje, jeśli zawiera gorzką 
sól. Woda rzeczna jest mięk- 
kszą, bo zawiera mniej w a
pna, a żółtawa jej barwa 
pochodzi z cząstek błotni
stych piasku. Najczystszą 
wodą jest „woda deszczo
w a;“ dla małej zawartości 
składników mineralnych nie 
nadaje się jednak do picia.
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wodował u niejednego, który przepełniony był materyami chorobotwór
czymi: zapalenia lub zaparcia. Nawet porażenia mózgu i serca zauwa
żono przytem wskutek nagłego wzburzenia obiegu. Powolne picie łykami 
przy równoczesnem głębokiem oddychaniu jest nawet w rozgrzaniu nie- 
szkodliwem. Przy obfitem spożywaniu owocu i spokojnym trybie życia 
jest codzienne picie wody wogóle zbytecznem, a tylko po wysiłkach i zdro- 
wem pragnieniu uzasadnionem. Zwykłe picie wody do wszelkich posił
ków, to zła rzecz; rozcieńcza zawartość żołądka, a nadweręża serce i nerki. 
Tylko przy pewnych zaburzeniach nerwowych z silnem pragnieniem należy 
na uspokojenie pić łykami wodę, wykluczając jednak równocześnie i wszel
kie potrawy, wzbudzające pragnienie. Dzieci najlepiej nie przyzwyczajać do 
nieustannego picia. Uświadomiona gospodyni domu jest za podobne nad
użycia odpowiedzialną. Pomiędzy sztucznymi napojami stoją m o s z c z e  
na czele. Nauczono się wyrabiać smaczne „wina“ z przeróżnych owoco
wych krzewów i drzewowych, zachowując je osobnem postępowaniem od 
fermentowania. Dlatego nie wywiązuje się w nich alkohol. Polecić je 
przeto można młodym i starym na polepszenie krwi, oraz jako napój 
świąteczny i używkowy. Najznakomitsze wina dostarcza w Niemczech 
okolica nadreńska. Tłoczą tam dobre wina, których zawartość składników 
mineralnych, cukru owocowego i kwasów jest bardzo cenną dla chorych 
i przychodzących do zdrowia. Dobry sposób win bezalkoholicznych jes t 
podany w książeczce: „Czem zastąpić napoje alkoholiczne.“

K aw a, herbata, kakao, lim on ady itd.
Z przyzwyczajenia, dla towarzystwa lub też z potrzeby podrażnienia 

piją szczególnie kobiety wielkie ilości dwóch nasamprzód wymienionych 
napojów. Kilkakrotnie wśród dnia zapijają kawę, a późno w noc herbatę. 
Obydwie zawierają składnik pobudzający nerwy, zaliczany do trucizn ro
ślinnych. Nawet kakao nie jest wolne od niej. Kawa jest szczególnie wy
razistą trucizną sercową; pobudza je i drażni przewód i nerki. To też 
tak bardzo ją polubiono. „Czarna kawa“ po wspaniałych ucztach jest zna
nym środkiem, aby przeładowanemu żołądkowi ułatwić pracę. Pomnaża 
ona nerwowość kobiet, pogarsza istniejące już choroby i nie powinna 
nigdy zostać codziennym napojem ani młodych ani starych. Wielkie 
rozpowszechnienie środków zastępujących kawę dowodzi, że szczególnie 
u nas przychodzi się do rozpoznania szkodliwości kawy i z radością za
uważyć trzeba, jak to k a w a  s ł o d o w a  i ż y t n i a  coraz bardziej zy
skuje prawo obywatelstwa. Na szczęście jest dobra kawa dość droga; 
przeto biedniejsza ludność pije tylko brunatny odwar, pachniący jedynie 
za kawą, ale nie silną „czarną“, gdyż inaczej byłyby jej złe skutki daleko 
większe. Odwar ten służy do łatwiejszego przezwyciężenia jednostron
nego pożywienia z ziemniaków i chleba. Dla dobra zdrowotności ogółu 
należałoby sobie życzyć, aby smutne zestawienie kawy i ziemniaków, za
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którem się zwykle tyle nędzy kryje, wnet zniesiono, zastępując czem 
inncm, wolnem od trujących składników.

Także podrażniający skutek h e r b a t y  jest dobrze znany, a szcze
gólnie powodowanie bezsenności. Nerwowym osobom należy jej przeto 
odradzać. Zdrowi mogą ją raz po raz tak samo jak kawę, mlekiem roz
cieńczoną, spijać bez szkody. Ale zwyczajowe picie codzienne herbaty na
leży zaniechać. K a k a o  odróżnia się znacznie od powyżej wymienio
nych przez swą pożywność. 1 ono zawiera podrażniający składnik, jest

trudno strawne i do 
dłuższego używania nie 
nadaje się. Wielu szko
dzi sobie nadto jesz
cze złymi i fałszowa
nymi gatunkami; pole
cić możemy tylko od
tłuszczane, mieszane 
z solami odżywczemi 
łub mąką owsianą, 
gdyż są łatwo strawne 
i nie działają zbyt za- 
twardzająco. Czekola
da jest tylko przypra
wioną dodatkami dla 
polepszenia smaku ka- 
kaem, które ostrożnie 
spożywać trzeba. Cze
kolada w tabliczkach 
nadaje się w suchym 
stanie jako streszczo
ny pokarm w podró
żach, itd.; złe gatunki

Fig. 44. Beczka roina reńskiego z podaniem to procen- żołądek. Pod ha-
tach zaioartos'ci alkoholu, toody i składnikom pożymnych. slem „najlepsza cze-

Orygiuilny rysunek Ryszarda Brotsehooidera. k o la d a “ pUSZCZ3 Się

na targ niemożliwości.
O 1 i m o n a d a c h nadmienić wypada, że sporządzane z świeżej 

wody i czystych soków owocowych, są najzdrowsze i najtańsze. Przy 
uroczystościowych obchodach nadaje się woda sodowa z sokiem owo
cowym jako szczególnie orzeźwiająca — jest bowiem „szampanem ab
stynentów“ czyli wstrzemięźliwych.

Przestrzegamy jednak przed sztucznemi limonadami musującemi; 
zepsuły one już niejeden żołądek i zawierają często nieokreślone do
datki. Limonada, cytrynowa, składająca się z plasterków owocu, cukru 
i wody jest najtańszą a najzdrowszą trawieniu. Także z wygotowanych 
łupin gruszek i jabłek, przyprawionych odrobiną cynamonu lub skórki



Pokarmy. 107

cytrynowej, dowolnie słodzonych, można zrobić chłodne limonady lub 
rodzaj gorącego „punczu“, który nie nabawi nikogo bólu głowy, gdyż 
nie zawiera alkoholu.

Napoje a lk oholow e.
„Człotrich nie umiera,

ale zabija sif.“

Alkohol powstaje z cukru przez fermentacyę i składa się także je
dynie tylko ze znanych nam składników: kwasorodu, węgla i wodoru. Że
w nieroz-
cieńczonym .
stanie dzia- / 'b ; #  ' fi**'*':,
la jako bu- f  ^

r  z  a.  c  a , i , < , v '  J>

śmiertelna 
trucizna, 

jestznanem 
i niezaprze- 

czonem; 
r z a d z ie j  
przyznaje 

się, że tak
że i rozcień
czony alko
hol z ulep

szeniami 
smaku i za
opatrzony 

w odżywki, 
oddziały

wać musi 
szkodliwie 

na zdrowie.
Podczas 

gdy cukier 
nas odży
wia, zabija 
nas alko
hol, — tę
zagadkę objaśnia nam chemia (nauka o pierwiastkach i składzie ciał).

Fig. 44 i 45 przedstawiają nam stosunek zawartości wody do alkoholu 
i innych składników wina i piwa.

Fig. 45. Kufel bawarskiego piroa (kulmbachera) 
z podaniem co procentach zaroartości alkoholu, wody 

i odżywek.
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Fig. 46. Serce pratuidiotoe.

Jakże małą jest pożywność piwa, a jak dużo alkoholu w winie! Jakże 
wysokie ceny za taka ilość zabarwionej wody z tak szkodliwą trucizną dla

nerwów! W postaci „wina“, „piwa“, „li
kierów“, „rumu“ itd. ogarnia ta woda na
sze stoły, obyczaje, cale życie nasze od 
kolebki aż do grobu. Alkohol pije się w ra
dości i smutku, w chorobie i podczas zdro
wia, w młodym wieku i starości; pije się 
każdego czasu, a że Europejczycy wpro
wadzili alkohol i tam, gdzie wnieśli oświa
tę, pije się go i w Ameryce i w Australii, 
tak w Afryce jak w Azyi. Jakże wielce 
wstrząsać musi nerwami, schlebiać podnie
bieniu (co sprowadzają wonne składniki 
winogrona, słodu, chmielu itd.), czarować 
przyjenmemi złudzeniami, że może t a k i  
wpływ wywierać i znaleźć t a k wielkie 
rozpowszechnienie!! Stąd pochodzi, że 
dzieci rodzą się nawet nałogowymi pija

kami, gdyż rodzice ich posiadali krew przesyconą alkoholem. Posiadają
ukryte i jawne ułomności, które zawinił alkahol u ich przodków (są

bowiem umysłowo niedoskonałe 
i nerwowe), a skoro tylko pić po
czną, skazane na rychłą śmierć. 
Niezliczonym istotom przeznaczo
ny jest ten los. śmiertelność nie
mowląt, nieudolność młodzieńców 
i panien wywnioskować można 
w niezliczonych przypadkach z wi
ny dziadów i pradziadów, którzy 
przez całe życie spijali „smaczne“ 
piwko i „prawdziwe“ wino, jako 
porządni, dobrze uposażeni mężo
wie, podochociwszy się przytem 
nieraz po tajemniczemu. Ze skoń
czonych pijaków, co to majątek 
i dobre imię w alkoholu utopili, po
zostaje tylko niedołężne i skarło- 
waciaie potomstwo. Tak częsty pa
raliż, zwapnienie tętnic, otłuszcze
nie serca, obłęd pijacki (Delirium 
tremens)—wszystko skutki używa
nia alkoholu — przemawiają wy

mownie. W Anglii umarło na obłęd pijacki od 1847 do 1874 roku 13,203 
ludzi! W Prusiech zmarło od 1877 do 1886 w domach dla chorych rocznie

Fig. 47. ZtoiijRszone, olluszczone serce. 
W o d łu g  G a llio u -B a iss ie re .
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Fig. 48. 
llerka pramidłoma.

przecięciowo 1,132 mężczyzn i 115 kobiet na skutki alkoholu. Najbardziej 
przerażające liczby napotykamy jednak pomiędzy umysłowo chorymi, 
u których 45—6 0 %  zboczeń umysłowych jest skutkami alkoholu.

Ktoby się zechciał obszerniej dowiedzieć o 
przestępstwach, wypadkach itd., które alkohol spo
wodował, temu polecamy dzieło dr. H o p p e’g o :
„D i e T a t s a c h e n  ii b e r d e n  A 1 k o h o 1.“ Po
ucza nas pomiędzy innemi, że rocznie około 150 000 
osób, staje przed sędzią za występki popełnione 
w pijaństwie. Przedstawmy sobie tylko ten tłum 
ludzi.

Skutki alkoholu na pojedyńcze narządy przed
stawia nam dziełko Henryka Quensel „ D e r  A 1- 
k o  h o  1 u n d  s e i n  e G e f  a h  r e n .“ Nadmieniamy 
tutaj tylko, że alkohol drażni tak bardzo błony ślu
zowe przełyku i żołądka, iż wywołuje zapalenia.

Wspomnijmy tylko na katary (zapalenia)
przełyku i żołądka pijaków! Na szóstej 
tablicy naszej „Działanie alkoholu", przed
stawiamy obok prawidłowego żołądka 
także zmieniony chorobliwie alkoholem, 
silnie obwisły, posiadający wrzód na 
tylnej oponie żołądkowej. Alkohol nie zmie
niony przez żołądek dostaje się do ki
szek, gdzie podobnie działa, wywołując
osłabienie; stąd dostaje się wessaniem do 
krwi i oplukuje ścianki naczyń i serce. 
Gruźlica płuc, powiększenie serca z na- 
stępnem otłuszcze
niem, są dalszymi 
skutkami.

Figurą 46 i 47 
p r z e d s t a w i a my  

zdrowe i powię
kszone, otłuszczone 
serce, jak się je 

często napotyka u pijaków („serce piwne“).
Z serca przechodzi alkoholowa krew do 

wszelkich tkanek, gdzie okazuje też swe zgubne 
skutki. W ą t r o b a  i n e r k i  ciężko chorują; wy
wiązują się zaparcia, rozszerzania, otłuszczenia lub kurczenia, ostatecznie
niezdolność działania ze wzrastającemi dolegliwościami. Fig. 48, 49 i 50
okazuje nam prawidłową, otłuszczoną i powiększoną albo skurczoną ner
kę. Moczowody, doprowadzającą tętnicę i odprowadzającą żyłę należy 
dokładnie odróżniać. Bez wymienionych narządów: wątroby i nerek, nie

Fig. 49. Hetka zmieniona 
choroblituie alkoholem.

Herka marska.
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może człowiek żyć, 111 u s i więc zmarnieć, jeśli zaniemogą. Wiele ba
dań wykazało, że alkohol szkodzi bardzo k o m ó r k o  m, a dlatego za
chodzą tak wielkie duchowe i umysłowe zmiany u pijaków. „Podchmie
lenie“ jest upojeniem, pozbawiającem człowieka władz umysłowych; t. zw. 
„kot“ („Katzenjammer“) w dniu następnym, to ogólna klęska cielesna i du
chowa, której nikomu nie można pozazdrościć.

Na barwnej tablicy naszej widzimy przejście ładnej, przyjemnej 
twarzy do napiętnowanie pijackiej. — Niechaj posłuży za przestrzega
jący przykład.

K obiety  a p ijaństw o.
Pomimo, że rodzaj żeński jest w ogólności o wiele wstrzemięźliw

szym, piją także i kobiety o wiele więcej, jakby się to im oraz ich dzie
ciom przynależało. Zestawienia wykazują, że pomiędzy stu pijakami znaj
duje zwykle sześć do ośin kobiet pomieszczenie w zakładach publicz
nych. Oprócz kelnerstwa, nie doprowadza kobiet żaden inny zawód do 
pijaństwa; daleko częściej powodem tegoż są słabości i przepisy lekar
skie, które kobiety do pijaństwa przyzwyczajają. Ale o wiele więcej jak 
przez własne słabości wycierpią jako żony i córki pijaków. Mimo woli 
muszą nieraz dawać życie dzieciom, a hańba, poniewierania, bieda i nę
dza im towarzyszą. (Zob. Lecznictwo: „Pijaństwo.“)

Mimo to są kobiety nieraz winne temu same, że w dziatwie ich 
rozbudzony zostanie nałóg pijaństwa, dozwalając maleńkim także pić, 
a przytem jeszcze przymuszają do małego „łyczka.“ Alkohol rychło skusi, 
a dzieci przyzwyczają się łatwo do tego, czego wcale znać nie powinny.

To też matki, pamiętajcie o swem odpowiedzialnem stanowisku!
Zamężna kobieta niechaj przyświeca przykładem i unika używania 

alkoholu. Jej przykład w domu i towarzystwie, poparty słusznymi po
wodami, skutkuje więcej, jak wszelkie piękne słówka. Jeśli będzie umiała 
upiększać dom i szanować duchowe potrzeby męża, wtedy z nie
jednego dawnego pijaczyny stanie się porządny ojciec rodziny, gdy tymcza
sem niegodziwe, ograniczone kobiety wpędziły już niejednego, wzorowego 
męża do karczmy. W szystkie panny zaś przestrzegamy, aby nie wycho
dziły za pijaka. Nie każdy daje się jeszcze nawrócić i uszlachetnić; ży
cie zaś u boku pijaka jest nędznem.

Kobiety dużo więc przyczynić się mogą do zmniejszenia pijaństwa. 
Jeśli postanowią sobie zwalczać nałogi pijackie miasto bezmyślnego po
pierania, nie podając robotnikom, służbie, listowym nigdy alkoholu, a tern 
.mniej z fałszywie zrozumianej gościnności swoim gościom, mogą sobie 
kiedyś powiedzieć, iż zawsze wiernie małżonkowi służyły i nie wspierały 
lekkomyślnie spótczesnej nędzy.

Ile istnieje napoi, zastępujących alkohol, wykazaliśmy pod „napo
jami“ na stronie 102—106.
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W alka p rzec iw  a lk oholow i.
Czem więcej ogól przekonuje się o nędzy alkoholowej, tem liczniej

szymi stają się jego wrogowie, prowadząc gwałtowną walkę przeciw al
koholowi. Powołali do życia wielkie stowarzyszenia, tworzące dla chwiej
nych silną podporę, a które nieszczęśliwym, na pól podupadłym cieleśnie 
i duchowo są ratującą przystanią. Kto się poważnie zapatruje na walkę 
z alkoholem, kto w niej wspierać musi brata, ojca lub małżonka, niech 
wstąpi do takiego stowarzyszenia i stanie się czynnym członkiem. Roz
różnia się je powszechnie na towarzystwa wstrzemięźliwości i absty
nenckie; pierwsze zdziałały niejedno dobre: kto jednak chce się zupeł
nie stać panem pijaństwa, zostanie nim jedynie przez zupełną wstrze
mięźliwość. Najważniejsze stowarzyszenia w celu popierania wstrzemię
źliwości są:

1. „ Z w i ą z e k  K s i ę ż y  a b s t y n e n t ó w “ na dyecezyę Gnieżnień- 
sko-Poznańską założono dnia 13 września 1902 roku. Początek 
„Związku“ byl bardzo skromny. Na zebraniu ustanawiającem w Do
mu Katolickim , w Poznaniu było obecnych tylko ośm osób, jeden 
ksiądz i siedmiu kleryków. Sprawozdanie za rok 1906 wykazuje 
już 44 członków, mianowicie 31 księży i 13 kleryków. Celem „Zwią
zku“ jest zwalczanie nadużycia napojów alkoholowych, przez wy
twarzanie zdrowej opinii w kwestyi alkoholizmu zapomocą środków 
agitacyjnych, jako to: zebrań, odczytów, artykułów do gazet, bro
szur i t. p., oraz przez dobry przykład członków zobowiązujących 
się do zupełnej wstrzemięźliwości. (§ 1 i 2 ustaw). — łnicyatorzy 
związku nie mieli zatem zamiaru ograniczać swej działalności do sił 
Duchowieństwa; chodziło raczej o wyrobienie pewnego zastępu 
pracowników, którzyby zdołali pobudzić szerszy ogół społeczeń
stw a do pracy nad odrodzeniem narodu zapomocą idei abstynen- 
cyi. Po kilkoletniej pracy udało się Związkowi w pewnej mierze 
dopiąć celu. — Różne wydawnictwa, jak np. „Miesięcznik dla popie
rania ruchu wstrzemięźliwości“ (przeznaczony dla warstw oświeceń- 
szych narodu) lub popularne broszurki („Czytajcie matki, przyjaciel 
czy wróg“), albo wreszcie artykuły w różnych czasopismach, umiesz
czane obok zebrań agitacyjnych, przygotowywały w społeczeństwie 
polskiem dostatecznie grunt dla nowoczesnego ruchu przeciwalkoholo
wego. Skutkiem tego można było dnia 22 listopada 1905 roku przy
stąpić do założenia szerszej organizacyi abstynenckiej, która przy
jęła nazwę „Wyzwolenie“, towarzystwo zupełnej wstrzemięźliwości. 
Członkowie „Związku“ biorą w nowem Towarzystwie czynny udział, 
starając się wspólnie z świeckimi abstynentami gorliwie o krzewie
nie idei zupełnej wstrzemięźliwości w społeczeństwie polskiem. 
„Związek księży abstynentów“ nie przestał mimo to istnieć. — 
W ubiegłym roku rozszerzył swą działalność na cały Zabór 
pruski.
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2. „ W y z w o l e n i e “, towarzystwo zupełnej wstrzemięźliwości od na
pojów alkoholowych. Celem towarzystwa jest zwalczanie a l k o 
h o l i z m u .  Cel ten usiłuje towarzystwo osięgnąć przez: a) dobry 
przykład członków zobowięzujących się do zupełnej wstrzemięźli
wości od napojów alkoholowych, b) uświadamianie wszystkich 
warstw społeczeństwa o szkodliwości alkoholu zapomocą wieców, 
zebrań, wykładów, pism, broszur, artykułów do gazet itp., c) bez
względne zwalczanie zgubnych zwyczajów: picia przy każdej spo
sobności, zniewalania do picia, picia duszkiem, częstego toastow a
nia, częstowania wódka, podczas żniw itp., d) ratowanie i leczenie 
pijaków nałogowych, e) zakładanie lub popieranie lecznic dla pija
ków, gospód wstrzemięźliwości, kawiarni, herbaciarni, ogrodów lu
dowych, bezpłatnych czytelni itp. Członkiem towarzystwa może zo
stać każdy — bez różnicy płci, kto obowięzuje się przez całe ży
cie lub przez czas należenia do towarzystwa (przynajmniej przez je
den rok) nie używać żadnych napojów alkoholowych, oraz przyjętym 
zostanie przez Zarząd Oddziału. Przyrzeczenie składa członek pi
śmiennie a nadto, o ile znajduje się w siedzibie Oddziału, także 
ustnie na zebraniu. Każdy członek obowiązany jest pod karą wy- 
kluczeńia wstrzymać się od używania napojów alkoholowych w ja
kiejkolwiek postaci. Do napojów alkoholowych, należą: a) wszyst
kie gatunki wódek, likierów, koniaków, nalewek owocowych, b) wi
na białe i czerwone tak z winogron jak i z innych owoców, np. wina 
porzeczkowe, borówkowe, jabłecznik i inne; tudzież wina sztuczne 
(z wyjątkiem napojów bez alkoholu, niefermentowanych), c) wszyst
kie gatunki piwa tak krajowe jak i zagraniczne, d) miody sycone 
i krupnik, e) rum i arak, f) anodyna, g) herbata lub kawa z rumem, 
arakiem, koniakiem, winem białem lub czerwonem. Od tego obo
wiązku nie zwalniają członka żadne względy towarzyskie, żadne uro
czystości, obchody, święta, podróże itp. okoliczności. W dwu tylko 
wypadkach może członek użyć alkoholu, nie łamiąc przyrzeczenia:
1) gdy tego wymagają przepisy religijne (wino przy Mszy świętej),
2) jeżeli lekarz wyraźnie zaleci choremu używanie przez pewien czas 
jakiego napoju alkoholowego, którego nie można zastąpić innem le
karstwem. Adres: Zarząd Główny „Wyzwolenia“ — Poznań, św. 
Marcin 69.

3. „ E 1 e u t e r y a“, towarzystwo zupełnej wstrzemięźliwości od alkoholu. 
Ruch przeciwalkoholowy wszczął się w Galicyi w r. 1902. Zapo
czątkowali go swymi odczytami prof. dr. Wincenty Lutosławski, dr. 
Zofia Daszyńska-Golińska, oraz książę Gedeon Giedroyć, po którego 
odczycie zawiązały się pierwsze Koła „Eleuteryi“ i tak we Lwowie, 
Krakowie, tu i owdzie na prowincyi, tworząc jedno wielkie Towa
rzystwo zupełnej wstrzemięźliwości od napojów alkoholowych. Towa
rzystwem kieruje Zarząd Główny, obecnie z siedzibą w Krakowie 
(przewodnicząca dr. Zofia D. Golińska) i oddziały miejscowe, mające
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swoich przewodniczących, sekretarzy i skarbników. Zarząd głó
wny z zarządami oddziałów komunikuje się zapomocą zjazdu dele
gatów, a oddziały miejscowe z ogółem swoich członków przez do
roczne Walne Zgromadzenie. Każdy oddział urządza stosowne wy
kłady, odczyty i dyskusye, a także zabawy towarzyskie. Obecnie, 
posiada „Eleuterya“ oddziałów czyli kół miejscowych 30, a liczba 
wystawionych legitymacyi (udowodnienie tożsamości osoby) na człon
ków dożywotnich i czasowych (najkrótszy termin jeden rok) dosięga 
5600. Towarzystwo „Eleuterya“ uważa zwalczanie alkoholizmu za 
niezbędny czynnik poprawy obyczajów i odrodzenia narodu, opie
rając dążenie swe nietylko na logicznych wywodach i wnioskach, że 
człowiek skutkiem uświadomienia niepijący, nabierze wstrętu do 
szkodliwych rozrywek a chęci do życia dla rodziny, społeczeństwa, 
narodu — ale, również na doświadczeniu ludów, gdzie zupełna 
wstrzemięźliwość od alkoholu wydała już piękne owoce. Towarzy
stwo opiera swe nadzieje w znacznej mierze na współdziałaniu ko
biet, gdyż kobieta abstynentka umie pozyskać męża i dzieci dla 
idei i przeistacza zwolna ognisko domowe w żywe źródło sił fi
zycznych i moralnych, tak koniecznych do osiągnięcia naszego celu: 
poprawy obyczajów i odrodzenia narodu. Towarzystwo „Eleuterya“ 
wydaje miesięcznik „Wyzwolenie.“ (Prenumerata k. 2.30 rocznie). 
Adres: „Eleuterya“, Kraków — Rynek 17.

4. „ E l e u s i s “, Towarzystwo poczwórnej wstrzemięźliwości (zupełnej 
abstynencyi) (założone w 1903 roku) ma na celu moralne doskona
lenie przez jednostki całego społeczeństwa i narodu. Za środki do 
osiągnięcia tego celu towarzystwo uznało: 1) bezwzględną dożywo
tnią wstrzemięźliwość przynajmniej od czterech głównych nałogów, 
udaremniających postęp moralny, to jest od alkoholizmu, od pale
nia tytoniu i cygar, od gry w karty i innych hazardów i od rozpu
sty płciowej; 2) wychowanie narodowe na gruncie religijnym kato
lickim. Lepsza przyszłość narodu zależy niewątpliwie przedewszyst- 
kiem od jego siły moralnej, na którą się składają: trzeźwość, czy
stość, pracowitość, ofiarność i miłość Ojczyzny i Kościoła. Kto chce 
być zawsze trzeźwym i dać innym dobry przykład, nie powinien 
nigdy używać alkoholu i otwarcie głosić jego wyrugowanie z domów 
polskich. Czystym być trzeba nie tylko w wielkich rzeczach, ale 
i w małych, — nietylko rozpusta brudzi, brudzi i tytoń, zatruwając 
płuca, oddech i powietrze. Kto chce być pracowitym — nie powinien 
pragnąć łatwego zysku ani narażać się na straty przez gry hazar
dowe. Ofiarność wypłynie z oszczędzania na alkoholu, tytoniu, 
i kartach i z miłości dla sprawy publicznej. Tę miłość wyrabia się, 
gdy myśl nie tylko ku sprawom materyalnym jest obrócona, gdy 
się poznaje szczytne ideały narodowe i chrześcijańskie, wyrażone 
najpiękniej w pismach naszych trzech wieszczów Mickiewicza, Sło
wackiego i Krasińskiego — i w Ewangelii świętej.

Kobieta lekarka domowa. 8
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Kobieta — strażniczka ogniska rodzinnego ma najwięcej okazyi do 
przestrzegania tych warunków doskonalenia moralnego w rodzinie. 
Ona najłatwiej męża od trunków, tytoniu i kart powstrzymać może, 
ona dzieciom od kolebki miłość Boga i Ojczyzny wszczepiać, a po
tem do pracowitości, czystości i poznawania wzniosłych ideałów 
zachęcać powinna. Towarzystwo „Eleusis“ ułatwia wykształcenie 
wszystkim pragnącym się uczyć w kierunku narodowym, a dla sze
rokiego ogółu wydaje pojedyncze wydawnictwo, tomami co jakiś czas 
się ukazujące, pod tytułem „Eleusis.“ Prenumerata na trzy tomy 
7 Mk. 50 fen., tom pojedynczy 3 Mk. Adres: „Eleusis“, Kraków, 
ulica Batorego 1, III p.

5. „ Z a k o n  T e m p l a r y u s z ó w “ („Guttempler-Orden“) jest stow a
rzyszeniem świeckiem, iiczącem około 700,000 mężczyzn i kobiet, 
którzy złożyli dożywotni ślub abstynencyi. Z Ameryki rozpowszech
nił się po całym świecie i zdziałał pod względem ratowania pi
jaków niezmiernie dużo. W Niemczech posiada dwie loże, a w Szwaj- 
caryi także jednę. Kobiety mają w Zakonie tym równe prawa z męż
czyznami, mogą nawet obejmować najwyższe urzędy. Kto chce się 
dowiedzieć bliższych szczegółów, niech zwróci się do: Grosstempler 
B l u m e ,  Hamburg, O sterstrasse 45 — lub też: Grosssekretär J e p -  
s e n ,  Flensburg, Vereinstrasse 27.

6. „Z w i ą z e k p r z e c i w n i k ó w a 1 k o h o 1 u“ („Alkoholgegnerbund“) 
— dla kobiet i mężczyzn — zobowięzuje do abstynencyi jedynie 
na czas trwania członkostwa i posiada wiele grup miejscowych 
w Niemczech i Szwajcaryi. Biuro w B a z y l e i .  Adres dla Nie
miec : Dr. D e 1 b r ii c k in  B r e m e n .

7. „ S t o w a r z y s z e n i e  l e k a r z y  a b s t y n e n t ó w “ („Verein ab
stinenter Aerzte“), posiada członków we wszystkich krajach.

8. „N ie m  i e c k i e  s t o w a r z y s z e n i e  a b s t y n e n c k i c h  n a u 
c z y c ie le k “ („Deutscher Verein abstinenter Lehrer und Lehrerinnen“).

9. „W i e d e ń s k i e t o w a r z y s t w o  a b s t y n e n t ó w “ („Wiener 
Abstinenten-Verein) i wiele innych.

10. B r a c t w o  „ n i e b i e s k i e g o  K r z y ż a “ (Das „Blaue Kreuz“), było 
początkowo jedynie bractwem wstrzemięźliwości, teraz pielęgnuje dla 
lepszych skutków coraz więcej abstynencyę.

11. „ N i e m i e c k i e  s t o w a r z y s z e n i e  a b s t y n e n c k i c h  k o 
b i e t “ („Deutscher abstinenter Frauen-Bund“) rozgałęzia się z Bre- 
meny i ma jak najlepsze widoki na przyszłość. Zwrócić należy się do 
Fr l .  O t t i l i e  H o f f m a n n ,  B r e m e n .
Z gazet mających zaznajamiać ze sprawą zwalczania alkoholu i ra

towania pijaków polecamy:
„M i e s i ę c z n i k d 1 a p o p i e r a n i a  r u c h u  w s t r z e m i ę ź l i w o -  

ś c i“, wychodzący raz na miesiąc w Pleszewie (Pieschen, Prov. Posenb 
Przedpłata roczna wynosi 3 mk., z przesyłką pod opaską 3,40 mk.; dla 
członków towarzystw abstynenckich połowę ceny.



„ W y z w o l e n i  e“, miesięcznik, organ galicyjskich abstynentów wy
chodzący we Lwowie, Prenumerata roczna koron 2,30 =  2,00 mk.

Z niemieckich zaś: „Deutscher Guttempler“, Hamburg, Eppendorfer- 
weg 265; „Internationale Monatsschrift zur Bekämpfung der Trinksitten“, 
Leopoldshöhe in Baden i „Jung-Siegfried“ dla młodzieży, którą także pod 
hamburskim adresem zamawiać można.

¿¿¿i

P ow ietrze.
Słusznie można omawiać powietrze w rozdziale o pożywieniu, choćby 

to nawet niejednę Czytelniczkę miało zadziwić. Uzasadniamy zaś to rozu
mowanie następująco: Wszystko służy do odżywiania, co ciało w celu 
utrzymania przyjmuje, co w niem ulega przemianom i co po części w innym 
kształcie wydziela. To dzieje się także z powietrzem. Jest ono tylko mie
szaniną kwasorodu i azotu; kwasoród przechodzi natychmiast w krew, do
staje się do wszelkich tkanek i jest właściwą podstawą życia roślin i zwie
rząt, bez której wszelkie oznaki życia zanikają. Stąd pochodzi chorowitość 
ludzi, co mieszkają w zamkniętych przestrzeniach lub wśród zatęchłych 
ulic przeludnionych miast, gdzie to sobie ludzie tę odrobinę kwasorodu 
nawzajem wdychają, zapowietrzając przytem powietrze własnymi wy
ziewami.

B r a k  k w a s o r o d u  odbija się na ich zwiędłych obliczach, a przed
wczesna śmierć jest dalszem następstwem. Jeśli przeniesiemy takich ludzi 
w czyste, obfitujące w kwasoród powietrze, w lesistą okolicę, wtedy rozkwi
tną przedziwnie, przemiana materyi się wzmaga, lica różowieją, oczy nabie
rają blasku, dzielność i ochota do życia, o których zdawało się, że już zani
kły, znowu się pojawiają. A wszystko to zdziałał k w a so ró d !  Stąd błogie 
skutki kolonii wakacyjnych, najbardziej ludzkiego i najdobroczynniejszego 
z urządzeń spółczesnych. Szkoda tylko, że nie można ich w szerszych roz
miarach przeprowadzić. Niejedno słabowite dziecię, które od urodzenia 
już łaknęło świeżego powietrza i z tego powodu posiadało skłonność do 
suchot, wróciło rumiane i wesołe do domu, a w zimie następującej po 
tych błogich wakacyach było o wiele wytrwalsze i odporniejsze aniżeli 
poprzednio.

Lecz nie tylko biedne, słabowite dzieci potrzebują „wakacyi;“ wiele 
wyniszczonych matek i gospodyń domu, dla których nigdy niema środków 
na pielęgnacyę i wypoczynek, potrzebuje je o wiele bardziej, gdyż utrzy
mano by je niejeden rok dłużej ich rodzinom. Obecnie dla nich niema 
jeszcze „Kolonii wakacyjnych“ — gdyż tak dalece nie postąpiliśmy.

O zadaniu wdychanego w nasz ustrój azotu nie jesteśmy dostatecznie 
uświadomieni. Część tegoż zużywa się prawdopodobnie na nowe związki; 
przypuszczają nawet, że podczas głodu także na tworzenie ciałek białko
watych. Nadmiar zostaje wydychanym.

Pokarmy. U 5

8*
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Część kwasorodu wiąże się jednak z nadmiarem węgla w ustroju 
i wydychaną zostaje wraz z parą jako „kwas węglany.“ Czynność tw o
rzenia się kwasu węglowego i wydzielania tegoż posiada wielkie znacze
nie dla naszego ustroju. Powstrzymanie ich oznacza chorobę, schorza
łość, zimno i śmierć, — podsycanie zaś zdrowie, ciepło i nowe życie.

Dlatego — weźmy sobie przykład z zahartowanych mieszkańców 
gór, opuszczajmy zadymione miasta możliwie najczęściej, przewietrzajmy 
płuca nieustannem wdrapywaniem  się na szczyty, napełnijmy ciała zapa
chem lasów i kąpmy się w świetle slonecznem, gdzie tylko możemy. Jeśli 
kiszki nasze nie są przytem przepełnione nadmiernemi ilościami pokarmu, 
a nerwów nie podrażniono alkoholem, wtedy doznamy prawdziwie cza
rodziejskich skutków na naszem ciele.

Jakże mało kobiet pojmuje jednak dostatecznie nasze słowa i przed
stawienia! M ę ż c z y ź n i ,  pomimo nadwerężających po części stosunków 
zawodowych, umieją sobie urządzić wakacye i wzmocnieni wstępują znowu 
do swych obowiązków; k o b i e t y  są zawsze znużone i obojętne, nie 
mogą się nigdy wyrwać z jarzma domowego, nie ukończą nigdy swych 
prac i zatracają zmysł do odżycia w szerokiej, wspanialej naturze. Nie
zmiernie smutny widok przedstawiają nam te stosunki! Na człowieka zwa
nego „kobietą“ dużo oddziaływać musiało, że naturalna ludzkość tak mu 
się zatraciła.

Zaprawdę, niewolnicza służba domowa i nieumiarkowaniem męż
czyzn narzucone zbyt częste macierzyństwo, zdławiły kobietę cieleśnie 
i umysłowo, a daremnie rozlegać się będzie nasz głos, dopóty skądinąd 
pomoc nie nadejdzie.

Pomoc ta nadejść musi przez rozszerzające się w coraz większych 
kołach u ś w i a d o m i e n i e  rodzaju żeńskiego o jego prawach i zdolno
ściach, o stosunkach zdrowotnych i obowiązkach, które my kobiety wzglę
dem potomków naszych spełniać powinniśmy, nareszcie — przykładem 
szczęśliwych i umysłowo silniejszych kobiet, które znalazły prawdziwą 
drogę. Te widzimy każdego czasu wychodzące na świeże powietrze, wdzie
rające się na równi z mężczyznami na wierzchołki gór, uprawiające rozsą
dne rozrywki i uwalniające się od domowych więzów, mody i starych 
zwyczajów. Należałoby im się ze strony bojaźliwych i nieenergicznych 
sióstr w i ę c e j  uwagi!

Dalszym dowodem na twierdzenie, że powietrze jest naszym „11 a j- 
n i e z b ę d n i e j s z y m  p o k a r m e in“ polega na powszechnie znanej 
rzeczywistości, że bez niego nawet kilka minut obyć się nie możemy, gdy 
tymczasem bez wody możemy kilka dni żyć, a bez stałych pokarmów długo 
istnieć, jeśli powietrze i woda nie brakną.

R a n k ę  mówi: „Powietrze jest chlebem płuc, z tą jedyną różnicą, 
że się go nie połyka, tylko wdycha.“ Dodaje do tego jeszcze, że tak, jak nie
czystego chleba unikamy, powinniśmy i nieczystgo powietrza unikać. Ale 
kiedyż i gdzie porównuje się powietrze z chlebem? Powietrze nie do uwie
rzenia wdycha się w zamkniętych sypialniach, restauracyach i pracowniach,
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a więc najbardziej zanieczyszczony „chleb płucny.“ A gdy nadejdzie za
opatrzona delikatnem powonieniem osoba i na to się uskarży, lub nawet 
otworzyć chce okno, wzbudza niezadowolenie lub zostanie nawet szyder
stwami zarzuconą. I znowu są to kobiety, które obawiają się „przeciągu“ , 
które chcą zapobiedz oziębieniu, jakie zarazem przynosi i przewietrzenie. 
One nie zauważą wcale nieprzyjemnego odoru kuchennego, a tak samo 
nie czują używanych pieluch; nie odczuwają kurzu i braku kwasorodu. 
Codzienna praca w brudzie, przytępiła je; szkoła zaś i lekarze za 
mało objaśnili o wartości powietrza.

Jakże często wchodzi się jako lekarka w małe gospodarstwa domowe, 
gdzie sypialnia zazwyczaj posiada woń moczu od zanieczyszczających 
łóżka dzieci itp., albo gdzie pewnego rodzaju gorzki zapach przylega nie- 
ledwie do wszystkich przedmiotów, a w których pobyt dla przyzwyczajo
nych do świeżego powietrza osób staje się obrzydliwym. Wysyłajcie tylko 
właścicielki takich sypialń co niedzielę po południu do najbliższego lasu, 
nauczcie je „wąchać“, objaśniajcie im powstawanie nieprzyjemnych za
pachów (np. z ludzkich wydzielin powstałe), a obrzydzenie pochwyci je 
razem z rosnącem poznaniem. Pewnikiem jest, że większa część ludzi 
tak bardzo przyzwyczajoną jest do własnych wyziewów, że wogóle ich 
nie zauważy. Atoli zupełna czystość jest równoczesną z pewnym brakiem 
woni. Ponieważ jednak tylko na krótki czas ją osięgnąć można, gdyż 
tak przemiana materyi, jak objawy życia naokół nas, ciągle nowe two
rzą zmiany, nie powinna walka przeciw zapachom nigdy osłabnąć. My
ciem, zmienianiem odzieży i s t a ł e m  przewietrzaniem mieszkania osię- 
gamy pewną bezwonność. Dla delikatnego powonienia psiego niema 
wprawdzie zupełnej bezwonności, ale jest ono dla mniej wrażliwego ludz
kiego nosa. Dodamy jeszcze, że do wynajdywania z a p a c h ó w  musimy 
go dopiero wychować i że powoli nabiera zdolności wynajdywania p r z y 
j e m n y c h ,  właściwych nam woni. Przy największej nawet czystości 
czepiają się na wszystkich używanych przez nas przedmiotach i rze
czywiście „delikatne nosy“ także je wywąchają. Skoro zapach jednak 
jest uderzającym i daje się już uczuć przy wstępie do przedpokoju mie
szkania, objawia niedostateczne przewietrzanie, a pokoje były dłuższy czas 
odcięte od styczności ze światem.

Zajmującem jest także, iż zdrowi i czyści ludzie, nie używający 
mięsa ani alkoholu lub tytoniu, nie wydzielają niemiłych wyziewów.

Ważną jest w i l g o t n o ś ć  powietrza. Nietylko człowiek i zwie
rzę, lecz także rośliny, rzeki, łąki i nawet goła ziemia wydzielają bez
ustannie wodę w niewidzialnym kształcie, tj. jako p a r ę  w o d n ą ,  któ
rą dopiero wtedy widzieć można, gdy się zgęści, co też przy zimniej- 
szem powietrzu zawsze się staje. Czem wilgotniejszem jest otaczające 
nas powietrze, tern trudniej wchłania nowe ilości wody; nasze wyziewy 
utrudniają się w wilgotnem otoczeniu. Dlatego zaleca się słabowitym 
ludziom powietrze górskie, którego czystość i suchość wspiera prze
mianę materyi, gdy zaś powietrze nizin z mgłą i wyziewami, oraz



118 Pokarmy.

rozlicznemi pomieszkaniami wywiera bardzo niekorzystny skutek. Silni 
ludzie nie odczuwają takich różnic we właściwościach powietrza; ale —
słabowite i wrażliwe jednostki, np. chorzy na płuca i serce znajdują się
pod silnym jego wpływem. „Życie“ staje się dla nich w powietrzu gór- 
skiem prawdziwie łatwiejszem.

Nie mniej ważne znaczenie posiada kurz (pył), wdychany z powie
trzem. Mało kto wie, czem k u r z  jest właściwie. N a g e 1 i podaje, że 
istnieją trzy gatunki kurzu: widoczne większe pyłki, które golem okiem 
dostrzedz można, pyłki „słońcowe“ (fig. 51), które rozpoznać mo
żna, gdy promień słoneczny oświeca powietrze, i niewidzialne pyłki,

składające się z ba- 
kteryi i dymu (naj
mniejszych żyją
tek i cząstek w ę
gla). Widoczne pył
ki składają się 
z drobniutkich czą
stek w s z e lk ic h  
przedmiotów ota
czających nas, zu
żywanych tarciem, 
wstrząśnieniami i 
ciśnieniem. Przy do- 
kladniejszem zba
daniu kurzu znaj
dziemy w nim czą
stki naszych ubrań, 
obuwia, mebli, pod

łóg i murów, lecz więcej jeszcze ziemi i miału startego z kamieni ulicz
nych. Każdy toczący się wóz ciężarowy unosi go w górę i wytwarza 
mnóstwo kurzu; każde stąpnięcie nasze wydaje kurz, chociaż niewidoczny 
i nieuchwytny. Skądby też pochodziło zużywanie się naszych sprzętów, 
„ścieranie“ się gęstych poprzednio tkanin? Każdy starty narożnik u me
bli, każdy schodzony stopień, każdy podarty trzewik dostarcza swą część 
do tworzenia się owego kurzu, który gosposie codziennie prawie bez
skutecznie zwalczają. Stąd też wynika, że do wdychania bardzo mało 
się nadaje i łatwo sobie wytłomaczyć, dlaczego płuca dorosłych tracą 
swą pierwotną, czerwonawą barwę i stają się szare, ba nawet czar- 
nawe. Nazbierane cząsteczki kurzu, szczególnie ogromnemi ilościami 
wdychane cząsteczki węgla (sadzy), wychodzące z kominów miast, lamp 
pokojowych itd. powodują to zabarwienie. Naturalnie, że nadwerężają 
słabe tkanki płucne i tworzą według okoliczności podstawę suchot, 
gruźlicy.

Czem bardziej oddalamy się od ściśniętych mieszkań ludzkich, 
a opuszczając niziny, udajemy się w góry, tern czyściejszem staje się
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powietrze. (Zobacz fig. 52). Prawie zupełna czystość jego na wyżynach 
jest czemś wspaniatem i dla cywilizowanych ludzi niezwyktem. Można 
tam godzinami chodzić w śnieżnobialem odzieniu, boso wszędzie stąpać, 
a nie „zabrudzić“ się! Nigdzie bowiem nie leży zbutwiały, stary kurz, 
a to, co się w powietrzu jako kurz ugania, jest wolne od sadzy i nie
szkodliwe. Ile jasnych części ubrania zbrudzi się przez tydzień w mie
ście, jest znanem. Nie wyziewom ciała lub czynności naszej przypisać 
należy brudzenie się bielizny, tylko n i e c z y s t e m u  p o w i e t r z u ,  
które wszędzie wnika. Mikroskopem badano wszelkiego rodzaju kurz 
i znaleziono, iż w j e d 11 y m sześciennym centymetrze powietrza na górze 
Rigi (w Szwajcaryi) znajduje się 210 p y ł k ó w ,  a w zwykłem powietrzu 
pokojowem o k o ł o  d w ó c h  m i l i o n ó w .  Jest to różnica, która już 
nie zadziwia. Fig. 53 przedstawia nam kształty kurzu, jak się pod mi-

Miejsco i czas mierzenia: Kurz, pyl w miligramach na kubiczuy metr powietrza;

i Podczas dżystc-
W Paryżu- g° Powictrza =

 ̂ ‘ Podczas suchego
' pow:ctrza:

i 1 21

Podczas dżyste- 
•vr 1 go powietrza: 

a w si. . p 0(jczas suci]eg0
' powietrza:

F ig . 52. Zawartość kurzu TO poroictrzu. W e d le  p o d ań  T is s a n d ia ra .

kroskopem przedstawiają. Najszkodliwszym dla płuc jest kurz z kamieni, 
kości, gałganów, suszonych farb, częścią dla ich ostrości, a częścią dla 
trujących składników. Stare, nieczyszczone komórki z zapasami, gdzie 
bardzo dużo pozostawia się zwietrzaniu, są prawdziwemi gniazdami owego 
niebezpiecznego kurzu. Niechaj to będzie wskazówką dla gospodyń, aby 
nie zniosły w swym domu ani jednego kącika, w którym powstać by 
mogły zarodki kurzu. Niestety mało domów znaleźć można bez takich 
zakątków.

Wspomnieć należy nam jeszcze o dwóch innych składnikach po
wietrza, które niestety dość często się napotyka. Są nimi k w a s  w ę 
g l o w y  i a m o n i a k .

Pierwszy zbiera się wszędzie, gdzie dużo ludzi lub zwierząt od
dycha. Zostaje z ustroju jako nieużyteczny wydzielany, nie powinien też 
zostać wchłaniany na nowo, to jest znowu wdychany, jeśli nie . chcemy 
podledz powolnemu zatruciu się kwasem węglowym. Wypadki zachodzące 
w szczelnie zapełnionych salach, w źle przewietrzanych kościołach, 
zemdlenia i mdłości, owładające niejedną osobę, przypisać należy prze
ważnie chwilowemu zatruciu kwasem węglowym. Ckliwość, ból głowy, 
siność rano przy wstaniu, pochodzą z zawartości kwasu węglowego
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w zamkniętej sypialni. Tam wdychają ludzie, obawiający się świeżego 
powietrza nocnego, własne swe wydzieliny i zatruwają się wzajemnie.

Dlatego, matki i gospodynie, któreście odpowiedzialne za zdrowie 
najbliższych, czytajcie te słowa z rozwagą i przyzwyczajcie się spać 
przy o t w a r t y c h  o k n a c h .  Nie zbierajcie wyziewów w mieszkaniach

waszych — k w a s w ę g l o w y  
jest jednym z najbardziej tru
jących! — nie zostawiajcie za
kurzonych kątów, ale świeży 
przewiew dzień i noc, a żadne
go rodzaju złych woni.

Czerwone lica i niezmordo
wana chęć do czynu, oraz zdro
wy apetyt, będą nagrodą W a
szego celowego postępowania.

Przy omawianiu naszych 
mieszkań powrócimy jeszcze do 
urządzeń przewietrzających.

A m o n i a k  powstaje we 
wszystkich domach, w których 
ustępy niedobrze zbudowano. 
Jest bardzo obrzydliwy i dla 
narządów oddechowych niezno
śny; dlatego unika się go, nie 
zastanawiając się długo nad je
go trującemi właściwościami. 
Niekiedy wciska się też w ma
łych ilościach w mury, a stąd 
w powietrze wszelkich prze
strzeni; mieszkańcy przyzwy
czajają się powoli do niego 
i nie zauważają go wcale, lecz 
potem staje się bardzo szkodli
wym, jak każdy niepoznany
nieprzyjaciel.

jeśli nie można budowy ustępu zmienić, postarać się trzeba przy
najmniej o dobre zaniknięcie, dobre drzwi, pozostawiać okno zawsze 
otwarłem, wlewać częściej odwaniające płyny (węgiel drzewny, chlo
rek itd.) i opuścić mieszkanie, gdy to wszystko nic nie pomaga. Także
z d r o w s z e  p o m i e s z k a n i a  są zadaniem przyszłości, które jednak 
zbliża się coraz bardziej swemu rozwiązaniu.

F ig .  53. Kształty pytu. W powiększenia. 
a Okruchy kamieni. 6 Ł yka roślinne (ni- 
. teczki wełny), c Nasionka. cł Komórki 

i części roślinne.
Według; KiJniga.
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P o w ie trz e  górskie, m orsk ie, p u styn n e i leśne.
W naszych czasach, gdy podróżowanie tak jest ułatwione, zajmuje 

się każdy pytaniem, gdzie najlepiej wyjechać dla rozrywki, w góry lub 
doliny, w suche lub wodniste okolice itd., a najodleglejsze i często 
małoznaczne zakątki stają się z jakiegokolwiekbądź powodu uczęszcza- 
nem letniskiem. Byłoby to bardzo pięknie i dobrze, tern bardziej, że 
częste opuszczanie miast jest rzeczywiście wielu ludziom koniecznie po* 
trzebnem do utrzymania sil. Ale nie zawsze wyciąga się z podobnych 
podróży należyte korzyści. Najlepsze sposobności pozostają niewyzy- 
skane, a wiele krwawo zapracowanego grosza idzie na marne. O do
brem używaniu „letnisk“ pomówimy na innem miejscu; w celu objaśnie
nia wszystkich szukających podajemy nieco o korzyściach i szkodliwości 
powietrza górskiego i morskiego, którego zwiedzanie stało się prawie modą.

Czystość i suchość p o w i e t r z a  g ó r s k i e g o  omówiliśmy już 
poprzednio; że znużonemu, potrzebującemu orzeźwienia człowiekowi tylko 
najlepsze podaje, wie każdy, kto kiedykolwiek powietrzem górskiem od
dychał, a góry nie tylko z daleka widział. Wchodzą tu jednak w ra
chubę jeszcze warunki ciśnienia powietrza, które na wyżynach są inne 
jak w dolinie i na czynność serca i płuc znacznie oddziałują. Powietrze 
wyżyn jest cieńsze jak w nizinach a przytem jest także zimniejsze. W szyst
kie te okoliczności są powodem, że wydzielanie pary wodnej oddechowemi 
błonami zostaje znacznie ułatwionem (w celu utrzymania przy zdrowiu 
płuc ważny szczegół) i że poty ze słabości, które u suchotników rzadko 
kiedy brakną, następnie się zmniejszają. Niezmierne wyparowywanie odde
chowych błon śluzowych ochrania je przed wciskaniem pyłków i za
razków (podług dr. Karola Lewina), nie powinno zatem być przerywa- 
nem. Stąd znajduje niejeden chory na płuca w górskiem powietrzu swe 
uzdrowienie, ponieważ przytłumione mekorzystnem powietrzem wydzie
lanie wody oddechową błoną flizo w ą znowu się pojawia.

Wielka zawartość wilgoci w p o w i e t r z u  m o r s k i e m ,  która na 
rozmaitych chorych niekorzystnie wpływać by mogła, czyniąc powietrze 
jeszcze gęstszem i cięższem, a więc utrudniającem właśnie wydzielanie 
wody błon śluzowych, wyrównuje to zawartością soli kuchennej. Jest 
przytem zimniejszem od lądowego. Unoszące się w powietrzu cząsteczki 
soli wciągają w siebie wodę. Przytem zdaje się, iż wywierają one wogóle 
pobudzający skutek na błony śluzowe. Apetyt się ożywia, siły wzma
gają się. Zarazem przybiera i przesycanie płuc krwią, oraz wydzielanie 
wody. A więc sól i niższa ciepłota czynią powietrze morskie nieco 
podobnem górskiemu. Mimo to wielu nie znosi morskiego powietrza, 
chociaż w górskiem czują się bardzo dobrze. Działają przytem zape
wne i inne różnice.

Co do czystości nie pozostaje powietrze morskie poza górskiem, 
gdyż na całym obszarze wolne jest od mieszkań i rozkładających się 
ciał. Za to brakną mu wszelkie te składniki wonne, które rozpościera
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obfity świat roślinny, tak bardzo dla nas cenne. W iaściwa mu „wodni- 
stość“ zapachu, rozpoczynająca się daleko już od wybrzeża, jest wszędzie 
ta sama i właściwie bardzo monotonna. „Siła traw iąca“ i „wzmacniają
ca“ powietrza morskiego, tak często wychwalana, polega częścią na świe
żości i czystości, częścią zaś na soli w niem zawartej. Szczególnie zaś 
właściwy mu „zapach wodnisty“ jest powabny i wielce pożyteczny dla 
tych, którzy wychodzą z suchego, skurzonego lub lichego powietrza.

P o w i e t r z e  p u s t y n i  jest najsuchszem. Nie tylko że wiatry 
porywają wilgoć za sobą, ale i jej powstawanie jest dość nieznaczne, 
gdyż niema prawie wcale roślin w piasku pustyni. Ta suchość, stająca 
się zdrowemu nieraz udręczeniem, może być dla s u c h o t n i k ó w  bar
dzo korzystna, gdyż ułatwia ich błonom śluzowym wydzielanie wody. 
Dlatego starają się teraz coraz bardziej o wyzyskanie powietrza pu
stynnego dla chorych. Przy dobrym oborze letniska i dostatecznej ochro
nie przeciw nadmiarowi gorąca, które także osłabiająco działać może, 
dają się skutki osięgnąć.

P o w i e t r z e  l e ś n e  jest cieplejsze od morskiego. Różni się je
dnak w skutkach podług tego, czy las składa się z drzew liściastych 
lub igliczkowych. Więcej ozonu, czyli zapachu żywicznego wydaje las 
jodłowy. Ziemia zachowuje ciepło pod pokładem opadłych iglic. Dla
tego nadaje się szczególnie dla słabowitych i chorych na piersi. Gęsty 
las, w który rzadko kiedy dotrze promień słońca, posiada często zbyt 
wilgotne powietrze, nie zawierające także zbytnio ozonu. Nie jest zatem 
najlepszym pobytem dla cierpiących. Las z łąkami i wietrznemi, sło- 
necznemi polankami, orzeźwiającemi źródłami itd., jest najdoskonalszem, 
czego sobie serce ludzkie życzyć może.



Rozdziai trzeci.
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Światło i ciepło słoneczne.
.Ciepłym całusem imłatła pobudzone, 

Balsamem życia powietrze się staje, 
łl co zazwyczaj rusza się znużone,
W promieniach słońca czersfwiuchne powstaje.1. 

1 " " " r Ca ndbeck.

koróśmy omówili budowę ciała ludzkiego i następnie w dru- 
gim rozdziale uzasadnili rozumowo jego odżywianie, dołącza- 
jąc niezbędną wodę i powietrze, przechodzimy do innego czyn- 

-u l nika życiowego, bez którego w dłuższym przeciągu czasu nie 
moglibyśmy istnieć, a tern mniej się rozwijać. Jest nim ś w i a t ł o  i c i e 
p ł o  słoneczne. Bo czem bylibyśmy bez słońca!

Jeden z poematów rosyjskich, zatytułowany: „Koniec“, przedstawia 
zastygnięcie słońca, wyczerpanie życiodajnych promieni świetlnych i cie
pła, oraz powolnie rozpoczynającą się śmierć zimniejszej ziemi, uzmy
sławia nam dobitnie wpływ słońca. Jedno z ostatnich zaćmień słońca, 
któreśmy w roku 1900 widzieli, przypomina żywo płowe światło, przed
stawione w poemacie, które się po ziemi rozpościera i wywołuje tak 
w ludziach jak zwierzętach uczucie duszności i ucisku.

Wzruszająco przedstawia poemat wzmagający się przestrach ludzi 
z powodu niewytłomaczonych wypadków w przyrodzie, przybierające 
zimno otoczenia i wzmagające się powoli ciemności. Handel i ruch ustaje.. 
Zegary stanęły. Niezadługo nikt nie wie kiedy północ, a kiedy południe. 
Ogólne zamieszanie opanowuje ludzi. Wszystko tężeje z lodowatego 
chłodu. Zapasy żywności wyczerpały się, lecz na pół obłąkani ludzie 
zapominają o głodzie. Z ciemnością wzrasta zimno, a czego poprze
dnio przestrach nie zabił, ginie teraz od zimna.

To był zgroźny — „Koniec“, gdyż słońce zgasło i życia nie utrzy
mywało swem światłem i ciepłem! Niezatartein pozostaje wrażenie 
tego opisu.

Wy wszyscy, którzy tak obojętni jesteście wobec otaczającej was 
przyrody, wobec powodów i skutków oznak życia, nauczcie się witać 
słońce wdzięczncm okiem i nie przekpiwajcie narodów ubóstwiających 
takowe. Ich obyczaje zbliżają się bardziej do prawdy jak nasze.
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Czegóż to promień słoneczny nie wywabi wszystkiego z ziemi. 
Jakże wspaniałym kwiatom i owocom rozwijać się dozwala, których 
śliczne barwy i zapachy zachwycają każde wrażliwe serce ludzkie. 
Jakże czaruje zdrowie, wesołość i piękność na obliczu człowieka, a jak 
marnie niszczeje to wszystko, stając się blade i brzydkie, gdzie on nie 
sięga. Jakże ogrzewa członki i daje nowych sił, ożywia słabych i leczy 
chorych! Jakże raduje się ludzkość, skoro wiosna powstaje i po dłu
gich, pochmurynch dniach słońce na niebie od nowa jasno zaświeci! 
Jak komary i chrząszcze igrają wtedy także i dzieci najmilej w świetle 
slonecznem, a wszystko kąpie się i używa radośnie tych pierwszych pro
mieni słońca!

A życiodajne te promienie powstrzymać chcecie obcisłem odzieniem, 
kapeluszami, parasolkami i ciemnemi zasłonami u okien? Obawiacie się 
tu rażącego światła, ówdzie „zgubnych dla płci“ skutków itp.? Jakież 
to bałamuctwo, jakaż chorobliwa nadczułostkowość! Co innego jest pod 
zwrotnikiem, gdzie piekący żar słońca nadmiarem obfitości grozi znisz
czeniem ludziom i zwierzętom. Tam trzeba urządzać ochrony i szukać 
chłodu w cieniu, aby zupełnie na siłach nie opaść. Także i u nas zda
rzają się dni, gdzie coś podobnego czynić trzeba, słusznie szukając 
ochłody. Ale nadmiernie gorące dni są u nas wogóle rzadkie, gdy tym
czasem „przyjemne“ lub „umiarkowane“ dni słoneczne w całym roku 
przeważają.

Światło słoneczne zabija zarazki, które w ciemnościach i tam, gdzie 
przewietrzania braknie, najlepiej się rozwijają. Dlatego mówi też stare 
przysłowie niemieckie: „Gdzie słońce świeci, tam lekarz nie przyjdzie!“ 
Słońce wpływa też na obieg krwi i tworzenie się ciałek krwistych. Zatem 
też wywołuje ciepłą, obfitą w krew i różową skórę, gdy tymczasem nie 
zawierająca krwi skóra jest bladą i zimną. Promienie światła i ciepła 
drażnią i ożywiają zmysły i układ nerwowy. W spierają więc wszelkie 
objawy życiowe.

Stąd n i e należałoby chorych i słabowitych kłaść w zaciemnionych 
pokojach i strzedz niemowląt przed każdym promieniem słońca, tylko tak 
samo jak świeże, czyste powietrze powinny do nich mieć nieustanny 
przystęp, aby się ich wyziewy nie mogły zbierać w otoczeniu. To też 
dzieci i chorych należałoby codziennie układać wprost w słońcu, aby 
użyli jego ożywiającego wpływu. Jakże inaczej wzmagaliby się na si
łach i jak zmieniłby się ich wygląd!

W trzeciej części: „Dziecię“, omówimy szczegółowiej obchodzenie 
się z dzieckiem, co do ubrania i ciepła słonecznego. Ponieważ „k ą p a- 
n i e  w p o w i e t r z u  i s ł o ń c u “ i wszystkim zdrowym jest tak rozko- 
sznem jak dobroczynnem i ponieważ kąpiel taka odpowiada pierwotnemu 
stanowi człowieka, do którego ostatecznie zawsze tak czy tak przycho
dzimy, choć nas od niego cywilizacya tak dalece odwiodła, przeto omó
wimy kąpiele świetlno-powietrzne, szałasy powietrzne i kąpiele słoneczne 
już w tym rozdziale i wskażemy na wielkie ich korzyści.
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Dla objaśnienia naszych wywodów nadmienimy jeszcze, że oprócz 
słoika, jako najwyższego i najsilniejszego źródła ciepła posiadamy dru
gie ognisko, które stanowi podstawę życia stw orzeń: Jest niem ciepło 
ze spalenia we wnętrzu naszego ustroju i ciepło tych palonych, martwych 
przedmiotów, które zamieniliśmy na sztuczne nasze źródła ciepła, jako 
to drzewo, węgle itd. Wewnętrzne ciepło nasze wywiązuje się tak długo, 
jak żyjemy i wygasa z nadejściem śmierci. Różni się stosownie do prze
miany inateryi, t. zn. im silniejszą jest takowa, wspierana silną pracą 
mięśni i dokładnem oddychaniem, tern więcej wywołuje ciepła. Przykład: 

Blada, spokojna kobieta siedzi drżąc od zimna przy stoliku i szyjąc, 
porusza igłą to w tę, to w ową stronę. Ma na sobie ciepłe odzienie, 
posiada wyścielane siedzenie i znajduje się w przyjemnym pokoju, a mimo 
to drży. Naraz wchodzi sprężystym krokiem jej małżonek. Oblicze jego 
zaczerwienione. Przynosi ze sobą orzeźwiający powiew powietrza, gdyż 
na dworze nie było ciepło. Jakże ciepłem jednak było jego ciało, zgrzane 
raźnym chodem na świeżem powietrzu. Była to praca mięśni i głębokie 
oddychanie, stąd obfite wchłanianie kwasorodu, sowite spalanie i wytwa
rzanie ciepła!

Obejmuje delikatną kobietę, ona zaś mówi, tuląc się do niego: 
„Ach, jakiś ty ciepły!“

„Tak, gdybyś ze mną była poszła, zamiast siedzieć w pokoju — 
brzmi odpowiedź — byłabyś się tak samo zagrzała!“

Brakło jej ruchu mięśni i silniejszego wchłaniania kwasorodu. Była 
„niedokrwistą“, bez energii. Przemiana materyi odbywała się u niej po
wolnie, a wewnętrzne spalanie i ciepło wywiązało się niedostate
cznie. Dlatego też rzadko kiedy była całkiem ciepłą. Jakże wiele kobiet 
czyni tak samo! Jak wiele drży przez całe życie, mając góry i słońce 
przed swemi oknami! W ic h  ręce leży wytworzenie sobie silniejszego, 
cieplejszego a więc i piękniejszego życia. Bo gdzie z i m n o  panuje, 
kończy się żywo tętniące, uszczęśliwiające życie.

A więc kobiety, używajcie ciepła i słońca, powietrza i ruchu, — 
a powstanie nowe pokolenie!

W pierwotnym stanie człowiek nie znal kłopotu z ubraniem. Światło 
i powietrze otaczały bezustannie jego ciało. Nie cierpiał też na choroby 
skórne i nerwów, które po dziś dzień urągać się zdają wszelkim zabiegom 
leczniczym. Dopiero ze wzmagającem się poznawaniem właściwego zna
czenia skóry (zobacz rozdział I „Skóra“) „odkryto“ w naszem stuleciu 
wspaniały skutek „kąpieli świetlno-powietrznych“ i pozostawiono im stałe 
miejsce w najznaczniejszych lecznicach.

Kto chce jednak zdrowym pozostać, niechaj nie czeka z kąpielami 
„świetlno-powietrznemi“, aż zostanie zmuszony do udania się do jakiej 
lecznicy. Niechaj kąpie się raczej w świetle słonecznem tak często, jak 
tylko może. Nieoczekiwane wzmocnienie z orzeźwieniem będzie nagrodą.

Pewien Szwajcar, nazwiskiem Rikli, posiada zasługę nie tylko wy
próbowania na własnem ciele skutków powietrza i słońca, ale i zasto
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sowania ich po raz pierwszy u innych. Uleczył się tcm z ciężkiej cho
roby płucnej i utrzymał tak silnym, że jako siedmdziesięcioletni sta
rzec wdrapywał się chyżo rosistymi porankami na wysokie góry w ko- 
styumie nieledwie Adamowym. Z założonej we Veldes, w austryackiej 
Karyntyi, lecznicy, rozszerzył się jego sposób w przeciągu 30 lat po ca
łych Niemczech, a tysiące znalazło u niego nad malowniczem v e l  d e 
s k  i e m j e z i o r e m  zdrowie i wzmocnienie. Postępowanie jego pole
gało na tern, że chorym swym, nieodzianym, bez obuwia i kapeluszy, 
mężczyznom z przepaską na biodrach, kobietom zaś okrytym niedługą 
koszulką tiulową chodzić kazał odpowiednio do stanu i choroby, naj
pierw kilka minut, a później całą nawet godzinę w rosie lub chłodnem 
powietrzu. Po przedsiębranem oziębianiu skóry (wywołującem znaną 
„gęsią skórę“) ogrzewano ją silnie kąpielą słoneczną lub parową. Ku- 
racya ta, a szczególnie sztuczne ogrzewanie było nadwerężającem i nie 
nadawało się dla każdego. Pomagała jednak wielu znacznie. Kto nie 
znosił kąpieli we wanience lub parowej, mógł dobrze odziany osięgnąć 
konieczne ogrzanie się wspinaniem po górach. Opuścić jednak nie mo
żna go było ani razu, gdyż przez to tylko uprawiano „gimnastykę skó
ry“, doniosłą w skutku. Podczas gdy zimno działało najpierw ściąga- 
jąco, sprowadzało następujące ogrzanie i pocenie wszystką krew do 
skóry, powodując silną działalność gruczołów potowych.

Przebywanie bez odzienia przy należytym ruchu w kąpieli powie
trznej, przy grze w piłkę, gimnastyce itd. wypłasza ziębnięcie bardzo 
rychło. Pomimo braknącej osłony odzienia robi się człowiekowi ciepło. 
Wydzielanie ciepła jest znaczne. Oddychanie skórą wzmaga się i apetyt 
ożywia. Silniejsze i sztuczne ogrzanie po skończonej kąpieli powietrznej 
jest więc tylko w pewnych chorobach na miejscu.

Nadmienić jeszcze wypada, że wpływ światła, a więc promienie 
słoneczne pomnażają w c h ł a n i a n i e  k w a s o r o d u  i w y d z i e l a 
n i e  k w a s u  w ę g l o w e g o  przez ciało i że jedynie tern tłomaczy się 
polepszenie ogólnego stanu. Dla całego zrozumienia stosunków ciepła 
przypominamy, że każde ciepłe ciało tak p r z e w ó d  n i ct w e m, przez 
styczność z innemi, mniej cieplemi ciałami, jak p r o m i e n i o w a n i e m ,  
a więc bez stykania, oddaje ciepło. Odzieniem zapobiega się całkowi
cie lub częściowo promieniowaniu. Przewodzenie naszego ciepła jest 
bardzo często nieznaczne, gdyż odzież składa się ze złych przewodni
ków ciepła. Stąd powstaje, szczególnie gdy znajdujemy się w ciepłem 
otoczeniu, które nie wydziela ciepła, bardzo często zgrzanie wewnętrzne, 
które nas podrażnia, pędzi pot i wystawia na raptowne słabości, a na
wet na omdlenia. Zdarza się to często w zamkniętych przestrzeniach, 
napełnionych ludźmi, z których każdy wydziela ciepło. W kąpieli po
wietrznej odbywa się to promieniowanie ciepła bez przeszkody. Skóra 
oziębia się początkowo, lecz ustrój stara się wyrównać szybko utratę 
ciepła. „Wewnętrzne spalanie“ wzmaga się, a z niem i ożywienie ogól
nej przemiany materyi. Wnet dopływa więcej krwi do skóry, jak jej



przedtem było. Staje się czerwieńszą, cieplejszą, niewrażliwą na tak 
zwane przeziębienia, a człowiek staje się nagle rzeczywiście zaharto
wanym i silnym.1)

Kąpiele powietrzne do użytku rodzinnego dadzą się w każdym ogro
dzie urządzić. Trzeba tylko poustawiać wysokie osłony, by uniknąć prze
szkód sąsiadów. Można je tanio urządzić, wbijając kilka słupków w czwo
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robok, które się potem obciąga do pewnej wysokości płótnem żaglowem. 
Jeśli się następnie w tej przestrzeni każe ustawić ławkę, mogącą znieść 
bez urazy słońce i deszcz, ze wzniesionym końcem dla głowy, obli
czając kierunek ławki wedle stanowiska słońca, aby się na niej też i wy
grzewać można, wtedy postarano się o najpotrzebniejsze. Roztaczające 
chłód drzewo i miękka trawa pod nogami pomnażają znacznie przyjem
ności takiej kąpielni powietrznej. W słupki wbija się haki, aby módz odzież 
powiesić. Chcąc zaś urządzenie zrobić doskonałem, ustawia się od stro

l) Zobacz: „Das Luftbad" dr. Lahmanna i Klary Muchę oraz książeczkę: „Kąpiel 
powiotrzno-słoneczna i jej znaczenie" wydawnictwa „Przewodnika zdrowia w Berlinie.“

F ig. 54. Kgpielnia powietrzna do użytku rodzinnego.
W e d łu g  d r .  F isch e r-D tlc k e lm a n n .
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ny wiatrów ścianę z desek z maleńkim pochyłym daszkiem, pod który 
w razie nagłej ulewy schronić się można lub zachować w suchości 
odzież, chcąc wziąć rozkoszną kąpiel deszczową, lllustracya nasza 
(fig. 54) przedstawia całość. Czem większą zrobi się kąpielnię, tern 
więcej miejsca mają tak dzieci jak dorośli i tern piękniejszym jest po
byt w niej. Gra w piłkę pośród powietrza jest rozkoszą, jaką sobie le
dwie wyobrazić można. Oby możliwie dużo rodzin, posiadających ogro
dy, kazało sobie podobne kąpielnie powietrzne wystawić!

Jak sobie z chorymi i niezahartowanymi postępować, należy prze
czytać w drugiej części pod słowem: „Kąpiele.“ Kąpanie się „w powietrzu“ 
jest daleko mniej nadwerężające i niebezpieczne, jak każde inne, gdyż 
przedstawia przyrodzony stan człowieka. Chorzy nietylko że dobrze 
ją znoszą, ale nawet odczuwają dobroczynnie, czego o kąpielach wod
nych nie można zawsze powiedzieć. U bardzo wrażliwych ludzi trzeba 
oczywiście wedle powietrza i pory roku lub wieku przestrzegać okre
ślonych ostrożności. (Zobacz: „Kąpiele“). K ą p i e 1 s ł o n e c z n a upra
wiana do rozgrzewania i potów wymaga największej ostrożności, gdyż 
działa wielce pobudzająco. Marzeniem przyrodniczo czujących ludzi są 
wielkie zakłady ze wzgórzami lesistemi, łąkami, strumykami, osobno dla 
mężczyzn i kobiet, gdzie się godzinami oddawać można przyrodzie i użyć 
w nią na nowo. Spożywać w trawie lub mchu swe pożywienie i zata
piać się bez przeszkody w ślicznej książce, podczas gdy miły wietrzyk 
nas muska, ptaszki świegocą, a liście nad głową szumią, oko zaś często 
z książki odwraca się i błądzi po przestworzach lub zatapia w błękit 
nieba: to jest rajskie uczucie i życie, które właśnie tylko jako „czło
wiek powietrzny“ jedynie mieć można w „powietrznej kąpieli.“ W Vel- 
deskich górach właśnie tak wszystko się znajduje. Podobny zakład w na
szym kraju znajduje się w Kosowie za Kołomyją (w Galicyi) w lecznicy 
dra Tarnawskiego. Tablica 18 przedstawia właśnie „kąpielnię powietrzno- 
słoneczną“ dla kobiet.
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Ćwiczenia drewnianemi i żelazneini laskami 
wykonują często w szkołach i żeńskich stow a
rzyszeniach gimnastycznych. Przy poprawnem 
wykonywaniu natężają one piersi i mięśnie 
grzbietu, zalecać je przeto można ku wzmo
cnieniu górnej połowy ciała wszystkim słabo

witym, którzy rąk swych nigdy nie natężają.

P o p r a w n i e  wykonane są podobne ćwicze
nia wtedy, gdy czyni się je ostro, a nie powoli 
i wygodnie, jak to kobiety często lubią „gim
nastykować.“ Z tego też powodu konieczny 
jest oprócz dobrej nauki przykład energiczne

go nauczyciela lub nauczycielki.

Wzór nasz okazuje kilka ćwiczeń, wykonanych 
ostro i z wdziękiem. Każde ćwiczenie wyko
nuje się pięć, dziesięć lub dwadzieścia razy po 
sobie. Aby jednak osięgnąć zupełny skutek, 
trzeba mieć przy tein odpowiednią odzież. 
Wszystko ciasne i cisnące jest wzbronione. 
Tak samo gęste, ciepłe materye. Niniejsze u- 
branie gimnastyczne wykonano fałdziście i lu
źno z cienkiego płócienka; dozwala więc na 
wszelkie poruszenia. Aby umożliwić także inne 
ćwiczenia, dodano jeszcze zamknięte spodnie 
pludrowe. Ubranie to uzupełniają znakomicie 

sandały i cienkie pończochy.



Kobieta lekarką domową. Tablica 4.





Rozdział czw arty .

Ubranie, łoże i pomieszkanie.
______ Trzy wymagania spełniać należy

ro ścisłości:
M a c 7 o  P r z e p u s z c z a l n o ś ć  i ci epło
IN ctoZ /tJ U U I  d l l i C .  1 dary pl ękn o i d l

to rozprawę naszą o „s k ó r z e“ (patrz rozdział I o budowie 
ciała, potem rozdział III omawiający „Światło i ciepło słone
czne“) przeczyta z należytem zrozumieniem, pojmie także i bę
dzie umiał uszanować wszystko, co o ubraniu chcemy powiedzieć.

Rozumie się, że przepisy dotyczące hygienicznego czyli zdrowotnego 
przyodziewku istnieją w ogólności, a więc mają znaczenie nietylko 
dla mężczyzn, ale i kobiet, jako też dzieci, ponieważ przemiana pier
wiastków i czynność skóry u wszystkich zachodzi jednaka. Obecnie je
dnak w szczególności zajmiemy się tylko ubraniem kobiecem, odpowie
dnio do zadania dzieła naszego, gdy tymczasem ubranie dziecięce omó
wimy w części trzeciej. Że zadanie ubrania naszego polega jedynie na 
o c h r o n i e n i u  nas przed zimnem i możliwymi wpływami powietrza, 
a jako s t r ó j  ma nam służyć tylko pobocznie, nie jest powszechnie 
o tyle znanem, jakby to wypadało w gruncie rzeczy mniemać; przyodzie
wek stał się bowiem także naszem n a w y k n i e n i e m  albo p r z y z w y 
c z a j e n i e m  i to zwyczajem najbezmyślniejszym, jaki tylko w życiu 
naszem może zachodzić. Stąd też pochodzi bezrozumne gromadzenie 
ubiorów, a zarazem niedorzeczne strojenie się i bezcelowy ich krój! 
Rzut oka na mody ubiegłych stuleci dostatecznie nas pouczy, co kobiety 
potrafiły w tej mierze zdziałać. (Zobacz obrazki przedstawiające różne 
stroje na stronie 142— 144).

Lecz i u mężczyzn zachodzą podobne wypadki, chociaż nadużycia 
w ubraniu tych ostatnich zawsze od nowa ulegały regulowaniu, stoso
wnie do potrzeb życia codziennego, a szczególnie wskutek ich zawodu. 
Zatrudnienie mężczyzny nie zniosło bowiem przez' dłuższy czas prze
szkody przez ubranie. Tak więc mody niedorzeczne znajdujemy tylko 
u męskich znakomitości próżniaczych, które oprócz tego na pole bitwy,

Kobieta lekarką domowa. 9
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do polowania itp. celów zawsze posiadały osobne, stosowniejsze ubiory. 
Inaczej było jednak u kobiet! Z powodu chęci strojenia się, próżności 
i zbytecznej wyniosłości częstokroć nawet rozum traciły. Dopiero n a 
s z e  czasy spowodowały niejakie upamiętanie, powołując do życia pe
wnego rodzaju „ruch reformowy czyli polepszenia ubioru kobiecego“, któ
rego dawniej nigdy jeszcze nie znano. Trzeba jednak dokładnie roz- 
różnićj że nie ma on nic spólnego z „m odą;“ wytworzył się takowy 
jedynie z powodu rozsądnego zastanowienia się i tylko na zdrowotnych

Fig. 55. Klatka piersiotoa Wenery Fig. 56. Klatka piersiowa modnej
z milo. damy francuskiej.

Według Dr. Meinerta.

zasadach i przekonaniu, że właśnie ubiór wiele zawinił pod względem 
wzmagającej się nędzy cielesnej u rodzaju żeńskiego.

Ponieważ wiele kobiet jeszcze istnieje, które o tern nie wiedzą, 
przeto niechaj im to posłuży za ponowne upomnienie.

W rzeczonym powyżej ruchu, mającym na celu przeprowadzenie 
zmian w ubiorze, biorą udział zarówno mężczyźni, jako i kobiety; to 
też z powodu wzmagającego się szpecenia budowy kobiecego ciała wy
stąpili lekarze i literatki częściowo z wykładami anatomicznymi (anatomia 
oznacza naukę o budowie ciał organicznych, o rozczłonkowaniu ich na 
części), częściowo znowu z próbami odbytymi na własnem ciele 1 wy
tworzyli rzeczywiście całkiem nowe zapatrywania, które jeszcze przed 
20 laty uważano wprost za niemożliwe. Nowości stanowczo praktyczniej
szych Angielek i Amerykanek zostały równocześnie wkońcu ł u nas 
dostatecznie pojęte.



Ubranie. i 31

Istniejący ruch reformowy skierował się tedy szczególnie przeciw 
sznurówce (gorsetowi), która dziesiątki lat wyłącznie zapanowała nad 
rodem niewieścim. Dotarła ona też do najodleglejszych wiosek jako 
„najnowszy środek upiększania rodzaju żeńskiego“, a po miastach bywa 
przywdziewana nawet dwunastoletnim dziewczątkom, ażeby zawczasu 
stanowczo wpłynąć na upiększe
nie wysmukłej ich „kibici.“

Co po latach z takiego dziew
częcia się stanie, czyli lepiej po
wiedziawszy, jak bardzo w ten 
sposób dolne żebra zostaną 
zgniecione ku ogólnej szkodzie 
wewnętrznych narządów i jak po
dobne ściśnięcie niekorzytnie 
wpływa na zdolność oddychania, 
wskazują nam powyżej zamiesz
czone podobizny kośćca. (Figu
ra 55 i 56).

Patrząc na klatkę piersiową 
Wenery, mniejwięcej w środku 
zauważymy szeroką przestrzeń, 
jak tego wymaga naturalne uło
żenie żołądka, wątroby itp., 
u „modnej damy“ natomiast pod
pada nam budowa podobna do 
osy, jako też całkiem nienatu
ralne wystawanie bioder. Cho
ciaż osy z pewnością nikt jesz
cze nie nazwał zwierzęciem ł a 
d n e  m, rodzaj żeński mimo to 
stanowczo ją naśladuje. U osób 
mocno zesznurowanych rzeczy
wiście luźno tylko spojona jest
górna część ciała z organizmem pig 5? Ubjdr sportoroy
dolnym i częstokroć trudno wła
ściwie pojąć, gdzie przy takiej objętości przechowuje się wątroba z żo
łądkiem. Rozumie się, że w podobnych wypadkach bywają owe narządy 
zazwyczaj przesuwane i wypierane ze swego naturalnego ułożenia, przeto 
każdy z łatwością też pojmie, że coś podobnego nie wpływa korzystnie 
na zdrowotność i niezbędne czynności naszego organizmu. Figura 58 wy
obraża nam profil (rysunek przecięcia poprzecznego) postaci kobiecej ze
sznurowanej i nieściągniętej sznurówką, jako też wyraźnie nam uwido
cznia' zachodzące zmiany spowodowane gorsetem. Inne szkody albo nie
dogodności, wynikające z ciągłego noszenia gorsetu od lat dziecięcych, 
omówimy następnie.
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W dalszym ciągu występuje ruch reformowy przeciw wszelkim dzia
łaniom spowodowanym naciskiem, a zarazem przeciw każdemu niepo
trzebnemu obarczaniu ciafa nadmiernem przyodziewaniem się ubiorami,

przeto zwalcza ciasne tasiemki przy 
spódnicach i podwiązki, a zarazem 

UU1 — kobiecą spódnicę. Jest ona hamul-
(f- i  cem sw aw°lneg° poruszania się ko-

\  - j - 3  biety, chwytaczem pyłu czyli kurzu,
7 // ~~(k przyczyną wielu nadużyć pod wzglę

dem spodniego przyodziewku i dla
tego częstokroć uciążliwą. Kto np'. 
doznał swobodnego uczucia, chodząc 
w ubraniu kąpielowem, lub też „bez 
sukien“ w calem słowa tego znacze
niu używał kąpieli powietrznej, nigdy 
nie może powiedzieć, że spódnica 
długa, wązka albo ciężka należy do 
przyjemności, chociaż większa część 
kobiet nosi nawet trzy spódnice. 
Przy każdej poważniejszej pracy mu
skularnej, zarówno czy ona dotyczy 

T- Jl- gier na wolności albo też wspinania
Fig. 58. I. Postać kobieca bez gorsetu, się na góry, jeżdżenia na kole (rowe- 

i .  Jama piersiowa. 2. Przepona. rz6j welocypedzie), albo wiosłowa- 
3. Jama brzuszna. . . .  . , . .

, ma itp., wielce zawadzają długie spoił. Zmiana kształtu spomoaoroana gar- , . f  . ,
setem. (Pierwotny kształt w  zarysie r<5- dmce i tak przyodziana kobieta nigdy 
wnież uwydatniony), wediug Dickinsona. nie będzie mogła na równi postępo

wać z mężczyzną. Wielokrotne żarty, 
czynione ze strony mężczyzn względnie wytrwałości kobiecej podczas 
wycieczek itp., należałoby właściwie łożyć na karb czasami wprost nie

rozsądnego ubierania się, aniżeli na bez
warunkową cielesną słabość kobiety. Kto 
bowiem na nogach ma wązkie, zdobne 
buciki, rozumie się, że nie może w nich 
odbywać długich i uciążliwych marszów; 
czyja klatka piersiowa sztucznie bywa 
ścieśniona, tego oddech nie starczy na 
długo i gdy inni żwawo kroczą dalej, ten
że znużony musi odpoczywać; kto na so
bie dźwiga kilka spodnich sukien i w do
datku trzymać musi parasolkę, nie wiele 

już zdatnym jest do czego innego i o wiele wcześniej zesłabnie, aniżeli 
ci, którym nic nie przeszkadza w ruchliwości ręki i nogi.

Wobec tego należy przyjrzeć się zdolnościom stosownie przyodzia
nej turystki (kobieta odbywająca dalsze wycieczki). Jakże ona zupełnie

Fig. 59. L. Przekrój płuc normal
nych. L, Przekrój płuc tu gorsecie.
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inaczej nam się przedstawia! Żadnych możliwych ograniczali, obciążań, 
przeszkód, natomiast swobodna ruchliwość, wesołość, a w miejsce ta
jemniczego znużenia, objawia się — n i e s p o d z i e w a n a  w y t r w a 
ł o ś ć ;  należałoby więc ją naśladować. Fig. 57 wyobraża nam ubiór 
do gry lub jeżdżenia na kole, który okazał się nadzwyczaj praktycznym.

Uprawnionym jest spodnik kobiecy tylko ze względu piękna. 1 tak 
jako ładne uważać należy szaty luźno spływające (modna wszakże spó
dnica miechowata jest n i e ł a d n ą ) .  Przypatrzmy się tylko strojom ko
biecym pod figurą 71—73 na stronie 142). Cóż tam widzimy za w spa
niałe rzucanie się fałdów, jaka wyrazistość kształtów! Zaiste, są to ubra
nia ł a d n e .

Nikomu nie zabrania się tego rodzaju strojów zachować w takich 
wypadkach, gdzie się to przynależy: w domu i salonie! Nie chcemy też 
pod żadnym względem zaprzeczyć, jakoby odróżniający sposób strojenia 
się obydwu płci nie wywierał pewnego rodzaju powabu, którego utrata 
szkodliwie wpływałaby zarówno na wdzięk, jako też urodę. Samo bo
wiem wyobrażenie, że mężczyźni i kobiety, starzy i młodzi ludzie bez 
wyjątku mieliby chodzić w ciemnobarwnych spódnicach, z pewnością nie 
objawia nic ponętnego. Jednostajność taka w kształcie i barwie, jako 
też zbytecznie dobitne wyrażenie celów praktycznych, a nadto powstanie 
ogólnej jałowości w usposobieniu i ubiorze, wszystko to wywołałoby pe
wnego rodzaju zubożenie w objawieniach życia zewnętrznego i zaiste po
żałowania godne skutki. Takiego k i e r u n k u  jednak dzieło nasze pod 
żadnym względem wspierać nie będzie.

Przeciwnie, na podstawie zmysłu naturalnego i obostrzonego w ła
snego zdania ma ono wzbudzić zrozumienie prawdziwego poczucia piękna 
i jego pielęgnowania. Lecz właśnie owo zdanie sobie sprawy wymaga 
od nas, abyśmy starali się wyjawiać i zwalczać wszelkie nadużycia i bez
celowości, a wspierali rozumne reformy czyli ulepszenia.

Dzisiejsze ubranie męskie także jest nieładne i wymaga gruntownej 
reformy. Naśladowanie go byłoby pożałowania godnym błędem. Jeżeli 
więc mówimy o „spodniach kobiecych“, wtenczas nikt nie powinien sobie 
wyobrażać będących dzisiaj w zwyczaju męskich „nogawic“, które nie 
odpowiadają swemu celowi ani pod względem kształtu, ani też zdro
wotności. Tego rodzaju spodni nigdy też polecać nie możemy.

Fałdzisty ubiór, szczególnie u dolnej części ciała kobiety, odpowiada 
nie tylko kilkowiekowemu przyzwyczajeniu, ale także kobiecej wstydliwo- 
ści, która nie znosi kształtów ciała nieosłonionych. Wprawdzie i tu 
działa dużo przyzwyczajenie, jednakże tylko w powolnych okresach; na
głych i gwałtownych zmian zaprowadzać nie możemy, gdyż natrafiłyby 
one na zacięty opór. Starajmy się więc spódnicę uliczną o ile możności 
zreformować i to na podstawie ulepszonych sukien spodnich, równocze
śnie zupełnie porzucając sznurówkę; uprawiajmy zmysł do ubiorów ro
boczych i służących do zabawy, a w życiu kobiecem wiele zmieni się 
na lepsze. W takich wypadkach, gdzie f a l u j ą c y  i f a ł d z i s t y  s p o -
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d n i k  k o b i e c y  nam nie zawadza, nie chcemy go też w żaden sposób 
wyprzeć. Jest on z naszemi wyobrażeniami o godności i wstydliwości 
kobiecej niezwłocznie spojony, ale zaiste jedynie tam, gdzie zbliża się 
do kształtów starożytnych. Między jego nadzwyczajnością po jednej 
s t r o n i e  — chińska wązkość i przeładowanie — a burszowskiej nad
zwyczajności pod względem ubrania reformowego po drugiej stronie, two
rzy on pewnego rodzaju punkt miłego wrażenia.

D ziałanie n a c isk u  p rzy  ubraniu kobiety .
Jeżeli płynność soku w naczyniach limfatycznych, albo też w ży

łach skórnych lub nawet w głębiej położonych narządach zostanie zata
mowaną, zarówno czy się to stało przez nałożenie zewnętrzne, z powodu 
tasiemek, sprzączek albo pasków, wtenczas mówić można „o działaniu 
nacisku“ odnośnego ubrania. Przyzwyczajenie jednak wkońcu tak przy
tępia uczucie, że często nawet znaczniejszego nacisku wcale nie odczu
wamy. Otóż to właśnie powód, czemu tak wiele kobiet jedynie w pan
cerzu gorsetowym czuje się szczęśliwemi i oświadcza z naciskiem, że 
bez niego żyć nie mogą. Skoro jednak przyjrzymy się innym niewia
stom, jak wieczorem błogo się przeciągają i głęboko oddychają, po
zbywszy się gorsetu, tasiemek od spódnicy i sukien spodnich, wtenczas 
z pewnością nabierzemy innego przekonania o działalności sukien kobie
cych. W dodatku obejrzymy sobie jeszcze dokładnie czerwone fałdy 
skórne poniżej kolan, pochodzące od podwiązek, jako też wiele znaczniej
sze fałdy w pasie, powstałe od tasiemek, paska i sznurówki, nadto czer
wone plamy na szyi wskutek sztywnego naszyjnika, ostrych krawędzi koł
nierzyka, albo nawet źle pielęgnowane nogi z powykrzywianymi palcami, 
odciskami itp.

Zaprawdę, wiele tu zachodzi złego obchodzenia- się z pożałowania 
godną skórą i wiele gwałtu zadaje się uległym częściom naszego orga
nizmu! (Zobacz figurę 59).

Każdy dostatecznie też pojmie, że działalność takowych z czasem 
się uzbiera i wkońcu doprowadza do trwałego stanu wzbudzającego po
litowanie.

W zdrowem ciele wszystkie części w równej mierze są ogrzane, 
więc przekrwawienie czyli przepełnienie krwią nigdzie nie zachodzi; 
skoro jednak napływ soku z powodu zewnętrznego nacisku zostanie przy
tłumiony, wtenczas pojawia się mniej lub więcej widoczne rozszerzenie 
części poniżej miejsca nacisku, jeżeli napływ soków odbywa się w górę. 
U ramion i nóg i członków płyną soki cielesne do tułowia czyli kadłuba; 
mocno ściągnięta podwiązka odcina więc udo od golenia i tamuje zara
zem napływ soków do nogi. Jeżeli podwiązkę zbytecznie zesznurujemy, 
wtenczas goleń znacznie nabrzmiewa i naczynia występują, jak to fig. 61
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wskazuje, pod znamieniem przekrwawienia czyli nadmiernego gromadze
nia się krwi. Skoro zaś nacisk zachodzi umiarkowany, ale całe łata trwający, 
wtenczas i jego działalność jest 
po temu. Zwolna tworzy się 
rozszerzenie żyłów, u jednych 
więcej, u drugich znowu mniej, 
albo też powstaje oziębłość na
pływu soku w nogach, obja
wiająca się u kobiet zazwyczaj 
z i m n e m i n o g a m i .

Rozumie się, że zupełnie po
dobnie działa także mocno przy
legły gorset, ciasne tasiemki 
u spodnie itp. W ten sposób 
wytwarzają się zasznurowania, 
przytłumiania 1 przepełnie
nia krwią. Ponieważ jednak na 
tułowiu nie występują tak wy
raźnie jak na innych częściach 
ciała, przeto też mniej 
się do wyobrażenia; w tym 
celu wybraliśmy nogę ze sta
rożytną podwiązką, którą na wsi 
jeszcze częstokroć wyrabiają 
ze skóry, a która też 
podtrzymuje i „mocno siedzi.“
— Na figurze 60 widzimy siatkę 
łimfatyczną pod skórą, więc ła
two stąd możemy sobie wyobra
zić, jak tego rodzaju zasznuro
wanie na nią mimowoli musi 
działać. Na rysunku następnym 
(fig. 61) widzimy natomiast no
gę z „żylakami“ jako następstwa 
przekrwawienia; owe żylaki 
zwolna powstały z powodu 
zbytniego zasznurowania pod
wiązką poniżej kolana.

Przekrwawienia wytworzone Fie- 60- Chlonice u nogi (naczynia limfatyczne).
W miednicy zwykle są charakte- i  pnie. naczyń lim fatycznycb na ze-

J . . .  . wnętrznej Btronie nogi, 2 na grzbiecie nogi.
ru wiele poważniejszego, ani- 3 Mniejsze pnie podeszwy, 4 strony zginania 
żeli przekrwawienia na zewnątrz się palcy. według Hartmanna.

. , . , _  . ^  U w idoczn ione w strz y k n ię c ie m  r tę c i  czy li żyw ego  s re b ra .widzialne u nogi. Dotyczą one
bowiem najważniejszych naszych narządów, jako wątroby, śledziony, 
jelit, macicy itp.
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Objawiają się one nieprzyjemnem uczuciem, które wzmaga się do 
boleści, a następnie staiemi powiększeniami i oszpeceniami wymienionych 
narządów z wszystkiemi ich następstwami. Tylko mało napotkamy ko
biet modnie ubierających się, których wewnętrzne narządy byłyby bez- 
naganne pod względem kształtu i położenia i stąd też pochodzi często 
zachodzący zły wygląd, nagłe mdłości u kobiet bawiących w towarzy
stwie; atoli u mężczyzn podobne cierpienia wcale nie zachodzą. Po
równać tylko potrzeba ubiór mężczyzny, będący nieomal zupełnie wolny 
od jakiegobądź nacisku. Nie mają oni podwiązek i tasiemek przy spo
dniach, żadnych sznurówek i gorsetów, jako też urządzeń hamujących 

ruchliwość członków.
Czemuż więc kobiety mają tym wszystkim być 

obarczone? Przecież do tego niema żadnej przyczy
ny! Skoroby jednak c h c i a ł y ,  to też nie potrzebują. 
Byłoby więc nadzwyczaj chwalebnie, gdyby słowa ni
niejsze pobudziły je do pielęgnowania woli tej ku 
własnemu ich dobru.

Najniebezpieczniejszem jednak dla kobiety jest 
ciśnięcie wywierane na o r g a n a  j a m y  m i e d n i 
c z e j .  Działanie takie powstaje zawsze przez na
cisk na brzuch, powodowany szczelnie przyległym gor
setem, zaopatrzonym w mocny i szeroki pręt żelazny. 
W zwykłych warunkach wypycha się brzuch na przo
dek, podobnie jak biodra, które nie bywają ściskane, 
ale zesuwane ku dołowi; ażeby jednak zyskać w y
smukłą kibić, starają się szczególnie kobiety otyłe, 
ażeby natrętnie wypychający się brzuszek o ile mo
żności stłoczyć i gwałtem zesunąć go na dół. Osię- 
gają zaś to znakomicie przez ściśle przyległy gorsett 

Zobacz figurę 58, kształt drugi (na stronie 132). Jakie stąd jednak po
wstają skutki? Po bokach nie może wiele ustąpić, gdyż pancerz także lę
dźwie ściska do siebie; tak więc przedewszystkiem żołądek wypycha się 
w tył, pętlice kiszkowe zesuwane bywają ku dołowi, gdzie w jamie miedni
czej wytwarzają sobie miejsce, jak właśnie przypadnie. Zobacz fig. 69 
i 70. Jeżeli pętlice kiszkowe nie są przepełnione, wtenczas jeszcze wszystko 
ujdzie, ponieważ cała zawartość miednicy jest miękka i poruszalna. Skoro 
jednak tak nie jest (a zdarza się to aż nazbyt często), albo jeżeli z powodu 
nagromadzenia się w arstw  tłuszczu poruszalność części wewnętrznych się 
zmniejszy, wtenczas powstają pewnego rodzaju działania nacisku. Macica 
luźno tylko przymocowana na błonach, może pokładać się na wszystkie 
strony, stosownie od którego końca nacisk na nią działa; tak więc po
zwoli się posunąć na lewo, jeżeli z p ranej strony rozszerzają się znacznie 
pętlice kiszkowe (albo jeżeli rozwija się pewnego rodzaju opuchłość), jako 
też zostaje wypchniętą na p r z o d e k ,  skoro napełnione pętlice kiszkowe 
oprą się o tylną jej stronę. Wiele kobiet wrażliwych odczuwa przeto w mie-
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Fig. 62. Zgięcie macicy ku przodomi.
1 Kierunek nacisku. 2 Przepełnione pętlice  
kiszkowe. 3 Odbytnica. 4 Pochwa. 5 Pępek. 

6 Jama macicy. 7 Pęcherz.

dnicy dopóty ból tłoczący, dopóki noszą ciasne suknie. Należałoby zatem 
zwracać nań baczną uwagę!

Stan ten, zbyt często zachodzący, przedstawiają nam właśnie umie
szczone rysunki. On też objaśnia nam, czemu tyle kobiet posiada macicę 
w samym środku, jako też czemu 
u każdej trzeciej lub czwartej ko
biety zachodzi przesunięcie się 
macicy. Nadmienić jeszcze wy
pada, że nieznaczne przesunięcie 
się dopóty nie jest ważnem, do
póki macica pozostała wolną, al
bo też gdy nie nastąpiło ogólne 
osłabienie więzadła macicznego.

Jeżeli więc już w latach 
rozwoju zachodzi równy nacisk 
z pewnej strony, np. z góry 
przez gorset i jeżeli wszystkie 
części są miękkie i uległe, jak to 
zwykle zachodzi u młodych dzie
wcząt niedokrwistych, wtenczas 
powstaje zmiana k s z t a ł t u
c i a ł a  m a c i c z n e g o ,  a mianowicie w ten sposób, że takowe nietylko 
ku przodowi ściśnięte zostaje, ale samo w sobie się załamie, jak fig. 63 
wskazuje.

Z figury 62 otrzymujemy więc zwolna fig. 63 albo też 66. Częstokroć 
leży macica na pęcherzu i nie- 
dozwala prawidłowej cyrkula- 
cyi krwi, ponieważ z powodu 
szybkiego stwardnienia rzeczo
nego miejsca zagięcia bywają 
tłoczone i zwężone także rury 
naczyniowe. Na tern polega też 
powód owych często zacho
dzących bolesnych peryodów 
u dziewcząt, albo niepłodność 
zazwyczaj całkiem normalnych 
młodych kobiet z powodu nie
uleczalnego stwardnienia miej
sca zagięcia.

Zastanówmy się więc do
brze! Oto tego rodzaju tło
czenia, rozpoczynającego się częstokroć u czternastoletniej dziewczyny 
z pierwszym gorsetem, pozostają tylko wtenczas bez poważniejszych na
stępstw, jeżeli silna budowa i odporna tkanina wyrówna zachodzące złe 
wpływy. Dzieje się to naturalnie tylko w takich wypadkach, jeżeli godziny

Fig. 63. Zgięcie macicy ku przodami. 
Miejsce zagięcia się macicy. 2 Odbytnica. 
Kierunek nacisku. 4 Zgnieciony pęcherz. 

5 Pochwa.
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wolne od tłoczenia, przepędzane podczas nocy w łóżku albo za dnia przed 
ubraniem się, wystarczą, ażeby stan prawidłowy zawsze znowu przywró
cić, albo jeżeli oprócz tego z powodu wzmacniającej pracy muskularnej 
organizm stanie się o tyle odpornym, że kilka godzin trwałego tłoczenia 
wiele nie może zaszkodzić. Tak więc częstokroć napotykamy krzepkie 

piękności wioskowe, które tylko przy zachodzących 
uroczystościach się sznurują (po bohatersku zno

sząc doznawane męki), a zresztą przy pracy polnej
i domowej luźno tylko 
chodzą ubrane, gdyż w 
przeciwnym razie wcale 
nie byłyby zdolne pra
cować. Tego rodzaju 
płeć żeńska rzadko tyl
ko zachowuje ślady o- 
wego nierozsądnego na
łogu; czyż jednak wie
le podobnych istot może 
się z nią porównać? 

Gdzież zachodzą dzisiaj w miastach owe rumiane i krzepkie dziewczyny,
0 których wogóle możnaby powiedzieć, że „one coś wytrzymają?“

Jako znamię młodej modernistycznej mieszczanki może dzisiaj po
służyć, że n i c  n i e  w y t r z y m a  i że sposób jej ubierania pod względem 
oporu czyni ją jeszcze mniej zdolną, jak już jest z przyrodzenia.

Przeszkoda czynności od
dechowej z powodu gorsetu
jest następstwem tłoczenia, któ- 

* re już we wielu pismach grun
townego doznały omówienia.
Dolne części płuc mniej zdolne 
są do funkcyonowania w razie 
ściśnięcia klatki piersiowej i 
nigdy zupełnie się nie rozszerzą, 
a całe oddychanie staje się co
raz bardziej płytkiem, ograni- 

Fig. 66. Zawartość miednicy z gdry widziana, czając się jedynie na górnych
1 Żołądek. 2 Kierunek nacisku. 3 Zakręty cześr ia rh  niprsi (T nharr fitr >iQł jelitowe, i  Okrężnica poprzeczna. 5 W  lewo C zęściach piersi. (/.ODacz lig. i>y).

zgięta macica. 6 Pęcherz. Jak mało stosunkowo ko
biet oddycha głęboko i prawi

dłowo czyli wszystkiemi częściami obydwu skrzydeł płuc, dopiero wten
czas można się przekonać, gdy takowe pod lekarskim dozorem uprawiają 
gimnastykę płuc. Jeżeli więc nie zachodzi wyraźna już słabowitość płuc, 
albo też możliwe jednostronne zrośnięcie się opłucnej, natenczas powodem 
takiego oddychania jest niedostateczne ćwiczenie, jako też długoletnie wy
wieranie przeszkody z powodu ubioru. W takich wypadkach większa

Fig. 64. Fig. 65.
Prawidłowy kształt. Zagięty kształt.

1 Macica. 2 Pochwa. 1 Jama maciczna 2. Pochwa.
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część kobiet nie może bowiem albo dosyć głęboko powietrza wdychać, 
lub takowego przetrzymać, albo też dostatecznie wydychać. Oddychanie 
jest wtenczas zwykle powierzchowne, bezsilne, nie wystarczające, a błąd 
taki wyrównany zostaje dopiero po kilkutygodniowych ćwiczeniach.

Stąd powszechnie się też nazywa, że mężczyzna „oddycha przeponą“, 
kobieta natomiast „piersią“, a to dlatego, ponieważ silne wdychanie i wy
dychanie bez wyraźnie objawiającego się i widocznego spółdzialania 
przepony wcale nie jest możliwem, kobiety zaś p r z e z  ś c i ą g n i ę c i e  
s i ę  w p a s i e  o d  o d d y c h a n i a  p r z e p o n ą  p o w o l i  s i ę  o d 
z w y c z a j a j ą ;  jak wielkie jednak znaczenie ma oddech w łączności 
z przeponą, najlepiej można pojąć, jeżeli pozna się skutek wydatnych p o 
ruszeń przepony, wy
wierany na wnę
trzności, a szcze
gólnie na żołądek 
i wątrobę, przyczem 
obserwować należy 
jak oddychanie zu
pełnie inaczej się u- 
wydatnia, jeżeli dol
ne skrzydła płuc 
także spółpracują.
Każdy może tego 
najlepiej doświad
czyć na samym so
bie albo też na wła
snych dzieciach.

Skoro kobiety
jednak mimo to wątpią, że gorset, do którego tak bardzo się przyzwy
czaiły, w oddychaniu im przeszkadza i jeżeli zawsze jeszcze twierdzą, 
że „takowy nie ciśnie“, wtenczas należy im polecić wykonanie małej 
próby, ażeby się przekonały, że gorset rzeczywiście wdychanie uniemoż
liwia. W tym celu, poleciwszy której z nich spokojne zachowanie posta
wy, każe się dostatecznie wydechnąć, poczem trzeba jej nałożyć gorset 
i pokazać, że można go bez trudności zamknąć. Nie zdejmując go, trze
ba gorset następnie tylko odpiąć i pozwolić odnośnej kobiecie głęboko 
i powoli oddechnąć, nakazując zarazem, ażeby oddech powstrzymała, 
a zaraz przekonamy się, co z tego wyniknie. Gorset bez użycia gwałtu 
n i e da się bowiem z powrotem zapiąć, ale przeciwnie pozostanie otwór 
na cztery palce szeroki, ponieważ klatka piersiowa po gruntownem na
pełnieniu płuc o kilka centymetrów się rozszerzyła. (Zobacz fig. 67 i 68).

Gdy mamy na sobie pancerz, unikamy bezwiednie takich od
dychać głębokich. Skutkiem tego naturalnie powstaje trwałe ścieśnienie 
dolnych okolic piersi i w pasie, jako też niedostateczne zaopatrywanie 
płuc w świeże powietrze, a potem — gorset oczywiście n i e uciska.

Fig. 67. Wydychani*. Fig. 68. Wdychani*.
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Fałdy w pasie powstają jeszcze o wiele częściej z powodu tasie
mek przy spódnicy, aniżeli od gorsetu, a nadto wywierają bardzo szko
dliwe skutki. Wiedzieć także należy, że ciśnienie, powodowane wązkiemi 
tasiemkami, działa także na okolicę nerek, śledziony i wątroby. Nie jest 
więc bez przyczyny, że stosunkowo wiele kobiet cierpi na opadnięcie żo
łądka i przesunięcie nerek, a godne pożałowania objawy te ściśle połą-

Fig, 69. naturalne położenie narząddtu Fig. 70. Przesunięte położenie
brzusznych. narząddco brzusznych.

/ Płuca 2 Wątroba 3 Żołądek 4 Jelito grube 5 Kiszka cienka 6 Pęcherz.
W e d łu g  D r . L ah  m a n n a .

czone są z ubiorem. Ażeby zaś przytoczyć wyobrażenie o przesunięciu 
się wyżej położonych organów wewnętrznych, podajemy jeszcze rysunki 
z Dr. Lahmanna „Reformy ubiorów“, ponieważ takowe wyraźnie nam 
wskazują, jak kiszka gruba zmuszona jest wędrować ku dołowi, a żo
łądek i wątroba się przesuwają (fig. 69 i 70) i w  jaki sposób sztucznie 
wytwarza się „nerka ruchoma.“ (Zobacz „Lecznictwo:“ „Nerka ru
choma.“) Schorzałych mięśni grzbietowych nie można rysować, a tern 
mniej wewnętrznych niedomagań powstałych z powodu nacisku ubrania.
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R ozw ażan ie  o ubiorach k ob iecych  
z m in io n y ch  czasów .

Dopiero gdy wiemy, jak rzecz jaka powstała, wiemy także, czem 
ona jest właściwie. Przegląd minionych stuleci jest przeto bardzo 
pouczający i ciekawy, nie tylko ażeby rodzajowi kobiecemu pokazać ró
żne zmiany mód, ale przedewszystkiem ich zdrożności. Lecz w odno
śnych wypadkach zachodzą tu również niejedne zalety, które nie mniej 
godne są zastanowienia. Wszystkie zaś dają nam nowe zachęty i wska
zują,'czego powinniśmy unikać, a do czego dążyć.

Rozpoczynamy z fig. 71 czyli G r e c z y n k ą .  Wolne ramiona 
i szyja, jak to zresztą nie znajdziemy u żadnej innej figury! Nie za
chodzi tu żadne odłączanie górnej części ciała od dolnej, jak tylko zwy
kły skład fałdów, a mimo to zupełny rozwój naturalnych kształtów ko
biecych, nadto pojedyncze lecz piękne ozdoby rąbka szatów, lecz nie 
powłóczyste. Ubiór spodni nadzwyczaj był niedostateczny, albowiem 
przy żadnym innym, stroju ciało nie występuje tak niedostatecznie za- 
słonione. O wiele więcej otulona, poważniejsza i ściślejsza, ale zawsze 
jeszcze piękna, pojawia się nam R z y m i a n k a .  Ma ona wprawdzie 
już zaczątek rękawów, mimo to pogardza wszelkiemi ozdobami. To też 
nietylko bogaty, ale zarazem przepyszny skład fałdów zaprasza rzeź
biarza, ażeby pracę swoją rozpoczął.

Jakże tu w zewnętrznych objawach obydwu tych figur zdradza się 
duch i życie narodów, z których są wzięte! Tutaj słoneczna, lubująca 
się w piękności Grecya, z której budowli i postaci idealnych dzisiaj 
jeszcze się żywimy, tu znowu z drugiej strony potężny Rzym, który po
zostawił nam prawa.

Jako pełną powabu i naturalnego uroku uważać należy G e r m a ń 
k ę , fig. 73. Naturalnie spadający włos kędzierzawy, zaczątek pasa, nie
wyszukane kształty i możliwie jak najwięcej pojedyncza postawa w ubiorze.

U tychże trzech postaci nie można odkryć żadnych zdrożności lub 
niewłaściwości, ale przeciwnie mogłyby one posłużyć jako wzorowe 
podstawy.

Więcej wyszukaną, niepiękną i niepraktyczną wydaje się już fig. 74, 
wyobrażająca s t r ó j  b i z a n t y j s k i ,  który przez całe wieki główną od
grywał rolę. Osobliwie spódnica podobną jest szacie modnej, gdy zaś 
płaszcz nie jest ani rzymski, ani też germański, a skoro ramiona się 
opuści, wtenczas wygląda brzydko i niezgrabnie. Ładniejszą i więcej no
wożytną spódnicę posiada F r a n c u z k a  z XI stulecia, u której po raz 
pierwszy spostrzegamy wyraźnie przeprowadzone odłączenie górnej czę
ści ciała od dolnej. Górna część ciała posiada wolne od fałdów okrycie, 
w jaskrawem przeciwieństwie do trzech pierwszych figur. Jest to godnem 
uwagi, gdyż przytacza nam początek francuskiego „stanika“, pewnego ro
dzaju głównej podwaliny do stroju kobiecego, która przez cały drugi ty
siąc lat naczelne zajmowała miejsce. W późniejszych stuleciach napoty-
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Fig. 71. Greczynka, Fig. 72. Rzymianka, Fig. 73. Germanka,
o ko ło  ro k u  450 p rz e d  C h r . z a  o za só w  C h ry s tu s a . ok o ło  r . 150 po C h r.

Fig. 74. Strój 
bizantyjski,

m n le jw ię c e j od ro - 
k u  500 -1 0 0 0 .

Fig. 75. Francuzka, Fig. 76. niemka, Fig. 77. niemka, Fig. 78. niemka,
ok o ło  ro k a  1100 oko ło  1350. o k o ło  r o k a  1450. o k o ło  ro k n  1500.

Stroje kobiece z daw niejszych czasów .
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- Fi g.  84.  
niemkn z ro k n  1540 mody TO stylu rokoko ( f ran cu sk ie )  z ro k u  1730 1 1780

Stroje kobiece z dawniejszych czasów

Fig. 79. Strdj niemiecki, Fig. 80. Strój hiszpański,
o k o ło  1520. oko ło  1570.

Fig. 81. Francuzko
o k o ło  1R05.
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Fig. 88.
Czasy recoolucyi mody z dziewiętnastego stulecia,
francuskiej, 1790. i8io. 1830. isgo.

l l i o u y  z  u z i e u j i ę m u o i* :g u  oiuit:v.iu.
1880. 1885. 1896. 1900.

Stroje kobiece z daw niejszych czasów  
aż do teraźniejszości.
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kamy stanik w najrozmaitszych przemianach. I tak byt on z rzędu okrągły 
i śpiczasty, szeroki i wązki, gładki i fałdzisty, począwszy od naturalnego 
do najszpetniejszego, jak na fig. 76, 80 i 81. Długie i wązkie rękawy zapro
wadziła Francuzka, fig. 75, u której powłóczyste szaty zmieniają się z przy- 
ległemi; pierwszą spódnicę nie zakrywającą stóp widzimy również u Fran
cuzki w krynolinie w r. 1780, potem na początku naszego stulecia u fig. 86 
i 87. Znaczniejszą rolę poczynają odgrywać rękawy dopiero w XI wieku. 
To też podwójnie kładzione zwieszają się takowe aż do ziemi, marnotra
wiąc dużo materyi (patrz fig. 77, 75), albo też nadawano im kształt puszy
sty olbrzymich rozmiarów, jak na figurze 79, 87 i 91, które zupełnie zmie
niły naturalne kształty postaci ludzkiej. Potem następują nakrycia na gło
wę i fryzury, które podlegają jaskrawym zmianom i rzadko tylko wytwa
rzają naturalne piękności. Powabnie wygląda głowa Niemki, fig. 82, z sze
roką naturalną kibicią (1640); nie zbywa też na wdzięku głowie Francuzki, 
fig. 86, jak wogóle całe jej ubranie wskazuje na stosunki naturalne i wy
tworną ozdobę; skromnym wszakże jest kapelusik na fig. 86. Brzydkie 
karykatury natomiast przedstawiają fig. 88, 80, 81, 83, 84 itd.

(Zwróćmy tylko nasz wzrok szybko na fig. 71, 72 i 73, ażebyśmy 
nie utracili wiary w ludzką urodę!)

Używanie sznurówki można zauważyć już przy końcu 18-go stulecia, 
a więc pod fig. 84, gdzie występuje jeszcze mniej wybitnie, później wszakże 
jak najwyraźniej pod fig. 87, 90 i 91; przedtem stwierdzić można zadowa
lającą szerokość w pasie i to szczególnie przy strojach niemieckich, co 
znowu wybitnie wskazują fig. 75, 79, 82, 86.

Na podstawie naszych wyobrażeń możemy tedy z pewnem zadowo
leniem udowodnić, że najzgroźniejsze wykroczenia pod względem stroju 
kobiecego wymyśliły właściwie Francuzki. Wspomnieć potrzebujemy tylko 
krynolinę, gorset, trzewiki z wysokimi obcasami, fig. 84, zbytecznie prze
ładowany strój, jak przy kostyumie rokokowym itd. Mimo to nie możemy 
Francuzkom odmówić w ubiorze pewnego rodzaju zgrabności i wyszu
kanego smaku, gdy tymczasem rozmaite stroje niemieckie sprawiają wraże
nie niezgrabności i braku uczucia piękności. Porównajmy np. fig. 78; otóż 
widzimy tam jednostajne i zgrabne fałdy „spódnicy wiejskiej“, a nadto zu
pełnie niezgrabną postawę damy niemieckiej wobec powabu obydwu po
staci francuskich pod figurą 85 i 86. Dalej zauważyć można niezgrabność 
zjawiska pod fig. 79, zbyteczne przeładowanie, odbierające jej wszelką 
wykwintność, w przeciwieństwie do fig. 91 albo 92, które mody także 
przyszły do nas z Paryża, a chociaż nieco przeładowane, to jednak nie 
można było odmówić im pewnej wytwomości.

Zarówno naturalne jako też i piękne są jeszcze Niemki pod fig. 73, 
76 i 82, które pozostawiają pewnego rodzaju harmoniczne wrażenie.

Z całych tych zestawień widzimy, że ubrania reformowe rzeczywi
ście są „czemś nowem“, a więc tak stosowne i wolne od wszelkich prźe- 
ładowań i błędów, jak to żaden okres czasu dotąd nie mógł wykazać.

Kobieta lekarką domową. 10
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Najwięcej podobnemi są one ubiorowi rewolucyjnemu (1790). Porównajmy 
go jednak z fig. 71, 72 i 73, a wtenczas przekonamy się, że wprawdzie 
jest bardzo „praktycznym“ i nadzwyczaj „modnym“, ale — od swej spo
kojnej piękności także nadzwyczaj oddalonym.

;jt je

N asze m aterye na  ubiory.
Powszechnie wyrabiane bywają z wełny owczej, bawełny, włókien 

lnianych i jedwabiu; istnieją także liczne mieszaniny składające się z dwu 
gatunków, jako to lnu i bawełny, wełny owczej i bawełny i wiele innych.
Jedwab jest najdroższym, bawełna najtańszą. Pod względem ciepła
i wilgoci posiadają różne właściwości, przeto już sama ta okoliczność po
winna być miarodawczą przy ich wyborze. Wełna owcza np. dobrze 
wchłania w siebie wilgoć, ale trudno takową wydaje z powrotem (pozo
staje długo mokrą i kiepsko schnie); bawełna natomiast mniej dobrze wy
sysa wilgoć aniżeli bawełna, ale za to schnie szybciej.

Zużyte do tkanin przewie
wnych (dziurkowatych, porowa
tych!), są zarówno cieple, jako też 
przepuszczalne i zdrowotne; ba
wełna zasługuje o tyle na pierw
szeństwo, ponieważ przyjmuje 
mniej zarodków chorobotwór
czych, lepiej można ją prać i jest 
o wiele tańszą. Skórę drażni też 
o wiele mniej swemi włóknami, ani
żeli wełna. Obydwie są kiepskimi 
przewodnikami ciepła, dlatego też 
najlepszemi materyami na ubiory 
wszelkiego rodzaju.

Jedwab i materye lniane szybko wciągają drobniejsze ilości wody, 
ale także szybko takowe oddawają z powrotem, przeto na ciele wywołują 
nieprzyjemnie chłodne uczucie, czego osoby wrażliwe nigdy nie znoszą, 
Obydwie materye mniej są ciepłe aniżeli wełna, chociaż obecnie wyrabiają 
ze lnu i jedwabiu pewnego rodzaju tkaninę, która pod względem swej w ła
ściwości bawełnie nieomal nie ustępuje.

1 Pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę na tkaniny wyrabiane przez 
firmę S c h O n h e r r  w Kolonii, która włóknom lnianym posiadającym 
mniej' korzystną Wziętość, umiała nadać właściwość wełny.

Ponieważ wełna owcza wszelkie tworzące się gazy nadzwyczaj do- 
brze-wchłanią,, przeto tkaniny wyrabiane z wełny owczej zyskały powsze
c h n i sławę, jakoby, nigdy-nie zawierały nieprzyjemnego zapachu. Nawet 
pq,d)uższenvużywaniu nie można czegoś podobnega zauważyć, gdy tymcza

F ig. 93. Trykot czyli tkanina robiona 
sposobem pończoszniczym. > p
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sem lniana koszula uszyta z grubej tkaniny jeszcze według starego zwy
czaju, po krótkim już czasie wydaje pewnego rodzaju zapach. Z tego 
wynika, że nie wchłania nieprzyjemnych pierwiastków wyziewowych, ale 
wstrzymuje takowe na powierzchni. L u ź n e  tkaniny trykotowe z wełny 
albo też bawełny przepuszczają pierwiastki wyziewowe i są mniej wchła
niające. Jednakże skoro tylko więcej są odnoszone, a przez to stają się 
cieńszemi, wtenczas bywają też coraz podobniejsze innym tkaninom i prę
dzej je „czuć.“ Są to wszystko ważne objawy.

Nasze ubranie wszakże „grzeje“ nie tylko z powodu mierniejszej 
albo znaczniejszej zdolności pod względem przewodnictwa ciepła albo 
też przewiewności, lecz zapomocą swej barwy, przyjmując („połykając“) 
albo też odrzucając stosownie do koloru mniej lub więcej promieni sło
necznych. Profesor dr.
Prausnitz ustanowił 
przyjmowanie promie
ni słonecznych na 100 
u b i a ł e g o  półpłó- 
tna używanego na ko
szule, wykazując za
razem, że m a t e r y e 
c z a r n e  równają się 
w tej mierze 208, 
wszystkie zaś inne 
są między jednym 94. ITlaterya oczkowała -wediu  ̂schsnhorra.
a drugim, a więc
czerwona barwa równa się 165, jasnoniebieska 198 itp.

Według tego posiadamy więc, jak to rzeczywiście już z dawna 
jest w użyciu, w „białej sukni“ nie tylko n a j j a ś n i e j s z e ,  ale także 
n a j c h ł o d n i e j s z e  ubranie, gdy tymczasem suknia c z a r n a  jest zaró
wno n a j c i e m n i e j s z y m ,  jako też najcieplejszym przyodziewkiem, 
zielona natomiast chłodniejszą od sukni o barwie niebieskiej, a jasno- 
żółta chłodniejszą aniżeli czerwona. Że wybór barwy sukien nie jest 
obojętnym ani pod względem dotyczącym stanu naszej skóry, ani też 
naszego systemu nerwowego, możemy przekonać się z wyżej przytoczo
nego. Mówi się nawet, że trwałe noszenie czarnych sukien czyni czło
wieka „nerwowym.“ W tym wypadku ubierałaby się więc płeć żeńska 
o wiele rozsądniej aniżeli mężczyźni, gdyż zwłaszcza latem chodzą ko
biety w jasnych szatach, gdy tymczasem mężczyźni nawet podczas naj
większej gorączki nie rozstają się ze swemi ciężkiemi i ciemnemi ma- 
teryami. Mężczyzna dużo na tern ucierpi, gdyż poci się niewypowie
dzianie, a jednak nie omieszka przedsięwziąć stanowczej reformy.

W dalszym ciągu rozróżniamy g ę s t e  i p r z e p u s z c z a l n e  tka
niny. Pierwsze z nich posiadają włókna gęsto tkane obok siebie, bez 
wolnych przedziałów, a nadto w celu zyskania pewnej trwałości są 
jeszcze apretowane czyli .zgęszczane materyami klejowatemi (krochmalem,

10*
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gumą). Z tego wynika, że w takim stanie nie przepuszczają ani wy
ziewów ani też pary wodnej, tamując naturalne promieniowanie ciepła 
z ciała. Są to więc materye nieczyste i niezdrowe.

Natomiast wszystkie p r z e j r z y s t e  tkaniny, są także p r z e 
p u s z c z a l n e  (muślin, wszelkiego rodzaju tiule), a w wysokiej mierze 
odpowiadają temu nastałe teraz w modzie trykotowe s u k n i e  s p o d n i e .  
Wchłaniają one wilgoć, przepuszczają materye wyziewne, wstrzymują 
dostęp powietrza do skóry i nieznacznie tamują promieniowanie ciepła, 
— są więc w rzeczywistości najlepszem co tylko możemy nosić. W isto
cie zachodzi jednak różnica, czy używamy trykoty z wełny zwierząt 
albo też wełny roślinnej, lub tkaniny luźnej, wykonanej ze lnu. Ponieważ 
powietrze cztery .razy gorzej przewodzi ciepło aniżeli najlepszy materyal 
wełniany, przeto gromadzenie się powietrza wprost na skórze właściwie

najlepszym jest środ
kiem do ogrzewania. 
Zadaniem koszuli siat
kowej jest więc oddzie
lenie od ciała kbszuli 
oczkowej.

Tego rodzaju suknie 
spodnie bywają nad
zwyczaj wychwalane. 
(Zobacz fig. 95 — „ma- 
terya siatkowa“).

D r. W a 1 s e  r uwy
datnia także zalety b i e- 
1 i z n y wykonywanej 

z t r a w y  c h i ń s k i e j ,  mającej podobno zalety jedwabiu bez jego od
nośników ujemnych.

Pierwszą osobą zaprowadzającą ogólny przełom w reformie doty
czącej ubrania jest p r o f e s o r  J ä g e r ,  a za nim idzie dr. L a h m a n n ;  
mieli oni także rozmaitych następców.

Barwione suknie spodnie także nie są korzystnemi. Po pierwsze, 
gdyż naturalny stan włókien tkaniny zmienia się przez barwiki, a po- 
wtóre, ponieważ gromadzący się na nich brud mniej można dostrzedz. 
Rozumie się, że z powodu barwienia stają się materye także gęściej
szemu Nadzwyczaj nieczystem urządzeniem jest również w ostatnich 
latach ogólnie rozpowszechniona moda noszenia czarnych pończoch. 
Podobną niedorzecznością jest nadto używanie białych spodnie, które za 
każdym krokiem dotykają ziemi. Jednorazowe wyjście z domu w ystar
czy, ażeby spódnicę pobrudzić, a częste jej czyszczenie kosztuje wiele 
czasu i pieniędzy, chociaż w gruncie rzeczy można ją zastąpić krótkiemi 
spódnicami barwnemi. Natomiast czarne pończochy często nosi się cale 
ośm dni, a także dnia dziewiątego są one zawsze jeszcze czarne! Noga 
wymaga o tyle częściejszej zmiany, o ile ciaśniejsze nosimy obuwie,
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a zresztą poucza nas o tem dostatecznie już samo powonienie. Nie- 
przepuszczalnemi materyami używanemi na ubiory, a zarazem nieko
rzystnie wplywającemi na zdrowie, są kożuch, guma, skóra.

j t j t

F i g .  9 6 .  Kształt nogi pratnidłotnej. Zdjęcia  o d le w a  podium  n a tu ry .

rano się, ażeby do wyrabiania obuwia używano materyałów najwięcej 
trwałych. Tak więc jako najkorzystniejsze z czasem okazało się czę
ściowo drzewo, częściowo dobrze przyrządzona skóra (zwierzęca). Czem 
takowa jednak mocniejszą jest, tem więcej też jest nieprzepuszczalną. 
Wstrzymuje ona bowiem zupełnie możliwe wyparowanie nogi i tamuje 
dostęp powietrza zewnętrznego. Jakie z tego powstają następstwa dla 
nogi, widocznem jest w licznych, nadzwyczaj rozszerzonych chorobach 
nóg. Skóra staje się niebiesko-bladą, miękką i wrażliwą na okaleczenia, 
w miejscach zaś większego nacisku obumiera, staje się żółtą i twardą 
(„zrogowaciałą“), albo też powstają „odciski“ stanowiące nadzwyczaj bo
lesne narośle, czego następstwem jest chroniczne, czyli zastarzałe lub 
przewlekle zapalenie okostnej, wytwarzającej nadzwyczaj straszliwe 
obrzmienie wypukłości u nóg. Następnie powstaje znane powszechnie

Nasze obuw ie.
Składa się ono z cięższej i lżejszej skóry, filcu, drzewa, kożucha 

i lżejszych materyi wełnianych. Ponieważ noga zazwyczaj największych 
doznaje krzywd i najwięcej znosić musi odporności, przeto zawsze sta-
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pocenie się nóg, jedno z najobrzydliwszych wytworów chorobliwych. 
Rozmacza ono skórę, wytwarzając także częstokrotne rany, uciążliwe

swędzenie i wstrętny za-

^
 pach, przenikający nie-

\  / (  \  A  \  raz cale ubranie. Kto

¿I > « \ ; chce tego się pozbyć,
\  "''A /  ( ' I  \  niechaj przedewszyst-

I /  (  \ \  1 | ^iem P i ę d z i e  się nie-
 ̂  ̂ A  |  . y j j  \  / przepuszczalnego obu-

( ' I \  / / /■ / {  V Ij ' wia skórzanego.

f
 \  {: i  \  f / (Bliższe szczegóły zo-

V /  j  \ bacz w części drugiej

V : i V omawiającej „pocenie
\  |  \  się nóg“).
\  j  V Noga musi być bez-

\ ^ J  wonną, wolną od poce
nia się, bez wszelkich 

Fig.. 97. F ig . 98. Fig. 99. narośli i zeszpeceń, „a-
Ksztalt nogi na- ilogi bezkształtne z powodu no- petyczną“ i ładną jak

turalnej. szenia ziego obuwia. ręka! Ażeby to osięgnąć,
musi przedewszystkiem

zażywać dostatecznie powietrza, tak samo jak ręka i codziennie należy 
ją kąpać, podobnie jak rękę; nadto muszą paznogcie być poobcinane

i ładnie ukształtowane, również jak u ręki, — 
- - J l l— ^  wtenczas dopiero stanie się tern, czem właściwie
/  f \  \ f  I \ 1 ma być. Ale gdzież znajdzie się takie nogi?!

\ \  \  Z powodu nieprawidłowego tłoczenia nóg! w cięż-
/  f.\  I \ kich butach stały się

one wprost naj
obrzydliwszą czę
ścią ciała; u kobiet 
mniej to zachodzi, 
ponieważ nie pod
legają o tyle nad- 
werężeniom ciele
snym, jako też no
szą lżejsze obuwie, 
a ciało swe po czę
ści więcej pielęgnu
ją; mimo to i u nich 
trudno znaleźć pra-

F ig. 101. 
Trykotowe obuwie wełniane 
z obsadein skórzanym, uży
wane podczas wilgotnych

F ig. 100.
Zarysy podeszew tak ja
kie są i jakiemi być po

winny. widłową i całkiem i mroźnych pór roku.
zdrową nogę.

Najczęściej zachodzące kształty nóg podane są pod fig. 98 i 99. 
Widzimy tam paluch zgięty na bok, jako też resztę palcy pozaginanych
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jeden na drugim, w postaci pazurów. Nadto uwydatniają się zbyteczne 
wypukłości u nóg, zmizernialy „mały palec“ — słowem przedstawia się 
nam brzydki i bezkształtny przedmiot, zupełnie niesłusznie zwany „nogą.“ 
A wszystko to jest następstwem fałszywie przykrojonego i nieprzepusz
czalnego obuwia.

Ażeby tylko osięgnąć wązką i śpiczastą nóżkę, muszą palce ko- 
nieczniezostaćzgnie- 
cione, a prawidłowe 
rozmiary nogi cał
kiem poprzesuwane.
Rysunek zamieszczo
ny pod fig. 97 wy
kazuje nam prawi
dłowy kształt nogi, 
przy której linia po- 

Fig. 102. Sandały starożytne, ciągnięta od środka Fi°- Oburoie plecione.
pięty trafi także na 

środek palucha, co jednak przy figurze 98 i 99 wprost jest niemożliwem. 
Chcąc wszystkim czytelnikom podać niejako wzór, zamieściliśmy pod 
fig. 96 rysunek zdrowych i ładnych nóg kobiecych, widzianych od góry. 
U nich też zauważamy proste, ładnie ukształtowane pałce z foremnymi 
paznogciami, jako też zgodne stosunki całości, bez znaczniejszego wy
stawania członka palucha („wypukłości.“) Z pomocą prawidłowego pie

lęgnowania mogli
byśmy wszyscy 

mniej lub więcej ró
wnież posiadać tak 
piękne nogi!

Wszystko to zdo
łamy osięgnąć, sko
ro już nodze dzie
cięcej udzielimy do
syć wolności i za- 

rtajmiicej użymane sandały chowamy ją przed riorooczesny frzccoikzobca-
norooczesne. każdem możliwem sem.jakimniepocoinienbyć.

tłoczeniem. Przeto 
skoro tylko można, należy chodzić boso, potem używać s a n d a ł ó w  
stosownie do pory roku w pończochach lub też na bose nogi, a wreszcie 
w celu ochrony przed mrozem i złą drogą zaopatrzyć nogi w trykot weł
niany lub też obuwie sukienne. Kto zaś w dodatku nogi swoje częściej 
obmywa mydłem i ciepłą wodą, zapobiegając zarazem niepotrzebnemu 
zabrudzeniu się, np. w domu nosząc starożytne sandały, ten zachowa 
też nogę „ładną.“ Do wyzdrowienia i orzeźwienia nóg jest nad
zwyczaj korzystnem chodzenie z rana po rosie, lecz rozumie się, że bez 
sandałów.
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Że do sandałów zupełnie otwartych nadaje się tylko noga prawi
dłowo ukształtowana, nie potrzebujemy pewnie osobno zaznaczać. Kto 
więc posiada nogi ze skarłowaciałymi palcami i różnorodnemi narośla
mi, niechaj zaoszczędzi swym bliźnim nieprzyjemnego widoku i wybie
rze sandały półotwarte, które nogi więcej przykrywają, albo też obuwie 
plecione, zaprowadzone przez dr. Lahmanna. Przytaczamy zarazem pięć 
gatunków obuwia, które zasługują na dokładną rozwagę. Fig. 102 jest 
ładną i piękną, jak wszystko pochodzące ze starożytności; fig. 103 pra
ktyczną i już w ogólnem użyciu; fig. 104 została z dobrym skutkiem 
użyta, nie jest wszakże dostatecznie znaną; o fig. 101 możnaby to samo 
powiedzieć; fig. 105 natomiast wyobraża trzewik zwyczajny, jakim n i e  
p o w i n i e n  być: wązki, śpiczasty, dwustronny, nieprzepuszczalny, 
z wysokimi obcasami itp., całkiem taki, jakim zazwyczaj bywa, ażeby 
z naturalnego kształtu nogi przerobić fig. 100. Należy takową porównać 
z fig. 97. Między rzeczonymi pięciu kształtami obuwia istnieje naturalnie 
jeszcze wiele różnorodnych kształtów pośrednich, których jednak w szyst
kich nie podajemy. Nadmienić tylko wypada, co zresztą widać już 
z fig. 100, że obuwie muąi być j e d n o s t r o n n e ,  a więc na każdą 
nogę szczególnie przykrojone. Tylko w ten sposób możemy bowiem za- 
pobiedz przesunięciu się naturalnych rozmiarów.

Wkoncu zwracamy jeszcze uwagę, że obuwie ciepłe i zwarte, po
winno być wyściełane r e f o r m o w ą  m a t e r y ą  po-d s z e w k ó w  ą, 
którą można także odnawiać, ażeby trzewik zachować czystym, nigdy zaś 
nie powinien być przesiąkniętym potem i brudem.

K ob iecy  ubiór re fo rm o w y .
W gruncie rzeczy nie chcemy żadnego stanowczego systemu prze

pisywać jako jedynie korzystny. Pojawiło się bowiem już całe mnó
stwo ubiorów, które wszystkie mają swoje zalety, ale też i wady. Je
dnogłośnie wszakże są mniej lub więcej za gruntownem usunięciem „sta
nika“, czyli ścieśnieniem w pasie, jako też uszczupleniem sukien spod
nich i uproszczeniem ubioru w ogólności. Zresztą trzeba je wybrać 
według postaci i gustu kobiety, a nadto stosownie do pory roku winny 
podlegać zmianie. Przepuszczalność materyi da się łatwo połączyć z po- 
jedyńczością, a praktyczny krój z pięknością.

Ażeby naszym dążeniom pozyskać tern więcej przychylności, chce
my jeszcze zwrócić uwagę na pewną osobliwość dzisiejszego ubioru ko
biecego, to jest na właściwe z n a c z e n i e  s t a n i k a .  Otóż zapomocą 
gorsetu powoduje on znaczniejsze wystąpienie piersi kobiecego ciała, 
wywołujące wielką ponętę na rodzaj ńąęski, albowiem one są podstawą 
niejako t y p u  k o b i e c e g o ;  krzepki ich rozwój daje rękojmię o zdol
ności ich właścicielki pod względem rozmnażania się. Tak więc sze-
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roka miednica zapewnia uzdolnienie płodności, bujne zaś piersi zape
wniają natomiast zdolność do spełniania funkcyi dobrej mamki. Kobiety 
gładkie jak deska i o wązkiej miednicy, powszechnie uchodzą za brzyd
kie. Mając niedostatecznie rozwinięty typ płciowy, nie są też mężczy
źnie powabnemi. Tak samo nie podobają się mężczyźni nizkiego wzro
stu i o wązkich piersiach, jako też o piszczącym głosie; gdyż i w tym 
wypadku typ ich płciowy jest zbyt mało rozwinięty.

Niejedna kobieta uważać będzie powyższe oświadczenia jako zbyt 
powszednie; mimo to one same przywodzą nas na wkońcu wymienioną

a b c

Fig. 106. Suknia reformotua. W e d fn jj d r .  F iaober-D U ckelm iU in .

przyczynę niejednego niewyjaśnionego zjawiska, jako też prawdziwy po
wód nieograniczonego panowania gorsetu. Już przed laty zwracałam na 
to uwagę zarówno w piśmie jako też i słowem, że potęga gorsetu po
siada swe uzasadnienie w próżności kobiecej i że walka rzeczona wła
śnie dlatego tak bardzo się przedłuża i utrudnia. Kobiety wiedzą aż na
zbyt dobrze, że wązkość w pasie uwydatnia lepiej powaby kobiece, 
a piersi okazują się pełniejszemi, skoro zostaną wzniesione, gdy tymczasem 
biodra stają się więcej okrągłemi i silniejszemi, jeżeli część górna ob
jawia się węższą. Dodać jednak należy, że zalotne obliczenie, polegające 
na tego rodzaju ubieraniu się, znacznej części kobietom wcale nie jest 
świadomem. Przeciwnie, z oburzeniem i rumieńcem na twarzy odwracają 
się, skoro im kto powie, że sztucznie uwydatniają piersi i biodra, ażeby
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tylko wywrzeć ponętę na rodzaj męski. Chcielibyśmy jednak wpłynąć 
właśnie na tego rodzaju kobiety, któreby z dumy i prawdziwej godności 
kobiecej nigdy tego z uświadomieniem nie uczyniły. Chcemy więc za
chęcić je do wstawienia się za usunięciem pewnego rodzaju ubioru, 
pod żadnym względem nie zgadzającego się z uświadomieniem samo
dzielnej kobiety przyszłości. Dopóki dążyć będziemy do występowania 
jako istoty płciowe, dopóty nie możemy dziwić się, skoro w pierwszym

rzędzie nie będziemy szacowa
ne według naszych zdolności 
duchowych, ale jedynie wedle 
zaletów cielesnych.

Nie chcemy jednak przez to 
powiedzieć, jakobyśmy dlatego 
miały się zeszkaradzić — prze
ciwnie! Chcemy wzbudzić zro
zumienie dla szlachetniejszego 
p i e l ę g n o w a n i a  p i ę k n o 
ś c i ,  mającego za podstawę 
zdrowe i prawdziwe zasady. 
W następnym rozdziale „o u- 
r o d z i e “ chcemy też zapatry
wanie nasze bliżej jeszcze udo
wodnić, a zarazem objaśnić.

Pragniemy więc zaprowa
dzić piękniejszy, ale bardziej 
wstydliwy ubiór kobiecy i dla
tego powtórnie zwracamy u- 
wagę na stroje kobiece, wyobra
żone pod fig. 71—73 na stronie 
142. Przyjrzyjmy się im przeto 
dostatecznie! W długich, fał- 
dzistych szatach, zastosow a- 

Fig. 107. Suknia reformama. nych do każdej figury, uwyda-
wedtug dr. Lahmanna. (n ia s ję tern więcej naturalna

uroda ciała kobiecego; przy 
każdem poruszeniu powstaje nowy układ fałdów. Cała postać jest okrytą, 
a mimo to wolniejsze, aniżeli w spódnicach mocno spiętych i szczelnie 
przyległym gorsecie.

Oprócz ubioru sportowego, będącego bezwątpienia także najlepszym 
ubiorem spacerowym, zalecamy jako podstawę ł a d n e g o  u b i o r u  do-  
m o w e g o  grecką suknię kobiecą. Zarazem podajemy zmianę jego pod 
fig. 106 a, b, c, gdyż nie posiadając ponad sobą nieba greckiego, nie mo
żemy też każdego czasu przebywać z gołą szyją i ramionami. Jeżeli uło
żoną we fałdy wkładkę do okrycia ramion i szyi zrobimy z innej mate- 
ryi, np. z jedwabiu, a tak zwaną grecką „koszulę“ z kaszmiru (ukośnie
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tkana cienka tkanina wełniana), wtenczas zyskamy ubiór nadzwyczaj 
ładny. Można go naturalnie także z lżejszych materyi wykonać, jako też 
przedsięwziąć różne inne zmiany.

Ku naszej ogólnej radości zauważyliśmy, że dr. Lahmann w piśmie 
swem omawiającem reformę ubiorów, także zwraca się do wzorów sta
rożytnych, a równocześnie zachwycony jest ich pięknością i naturalnością. 
Pod fig. 107 podaje on jako wzór ubranie podobne szatom rzymskim, 
które prawdopodobnie znajdzie też swoich lubowników. Widok przedni 
wyobraża mieszaninę starożytnego rzucania się fałdów i nowoczesnego 
stroju rękawów, gdy tymczasem tylna część sukni wykazuje ładny krój 
szlafroku. Jest to bezwątpienia zestawienie, wzbudzające może niejedną 
sprzeczność. Mimo to 
przodek jest ładny i 
u większych figur wy
padnie korzystnie.

Grecka koszula 
natomiast dozwala 

większej ruchliwości 
we formach, jako też 
mniej przeszkadza z 
powodu uciążliwego 

rzucania się fałdów 
(szczególnie jeżeli „ko
szula“ krótkiego jest 
kroju), oprócz tego na
daje więcej sposobno
ści do młodzieńczego 
stroju i odpowiada no
woczesnym wymaga
niom.

Spódnicy z powłoką lub też bez takowej nie przywiązuje się do 
stanika, tylko należy nosić ją przymocowaną do ramion. Kto nie chce 
chodzić obnażony, niechaj każe uszyć sobie pewnego rodzaju luźną lecz 
krótką bluzkę, którą należy nosić pod grecką koszulą. Fig. 106-c wyobraża 
nam wykonanie tego rodzaju, stosowne na chłodniejsze pory roku.

Głównym warunkiem jest tutaj pominięcie stanika, a natomiast luźne 
ubranie wierzchnie, które dozwala wszelkiego rodzaju ubrania spodniego.

W końcu wymienione składa się ze zwyczajnej koszuli kobiecej bez 
rękawów i to podczas lata z lekkiego trykotu bawełnianego a w zimie 
z grubszego gatunku, jako też spodni pludrowych. Z powodu prostoty, 
wytrwałości a zarazem starego lecz dobrego zwyczaju, jesteśmy za za
chowaniem starożytnej koszuli kobiecej, a stanowczo przeciwni używaniu 
„spodni koszulowych“ lub też noszenia koszuli na spodniach, ażeby zy
skać więcej chłodu. Zaiste lepiej jest suknie w całości szyte nosić na 
gołem ciele i takowe częściej zmieniać, aniżeli spodnią część ubioru

Fig. 108. Zdromofne spodnie kobiece 
wyrabiane przez firmę A gnieszki Fleischer-Griebel 

& Losemeister. (U rzędow n ic  z a strzeżo n e ).
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znowu dzielić a tem samem utworzyć nowe uciążliwości pod względem 
przymocowania, zyskując w ten sposób podwójną w arstwę w ubraniach. 
Spodnie koszulowe przylegają zupełnie do ciała, więc stają się nieprzyjem- 
nemi, przeto na wierzch okazuje się jeszcze potrzeba drugich spodni, co 
stanowczo jest zbytecznem. Koszula natomiast 
zwolna zwieszająca się ponad spódnicami, za- 
brudzi się o wiele szybciej aniżeli w innych w a
runkach. Stanowczo o wiele korzystniej na tem

wyjdziemy, skoro nowe 
spodnie pludrowe przy
kroimy o tyle fałdzisto, 
że zastąpią nam za
razem spódnicę, a zwy
kłą pełnię sukni u dołu 
w ten sposób uzupeł
nimy, że do wierzchniej 
sukni poprzyszywamy 
szerokie falbany. Spo
dnie zaopatrzone w sze- F ig . Szelki.
roki i luźny pasek przy- W e d łu g  p a n n y  H a r d t  w  D re ź n ie , 

pina się do s z e l e k ,
do których w danym razie można także przy
mocować spodnik. Dalszymi przedmiotami nie 
powinniśmy obciążać ramion ani też bioder. Naj
rozsądniejszy ubiór składa się więc z koszuli 
trykotowej, spodni trykotowych (latem jasnych, 
zimą ciemniejszych 
i cięższych, zawsze 

jednak przepusz
czalnych!) i sukni 
wierzchniej (bez ja 
kichkolwiek kafta
ników, spodnie lub 
wszelkiej możliwej 
bielizny). Cóż za
wspaniała prostota 
w porównaniu do

dzisiejszego przepełnienia męczących części, 
jako to: koszuli spodniej i wierzchniej, gor- 
seta, osłony gorseta, stanika, wszelkiego ro 
dzaju okrywek lub zarzutek itp. A cóż za
lekkość w ubiorze! Lecz nie dosyć na tem.
szkoda w ruchach, jako też znikłaby uciążliwość każda w zewnętrznych 
objawach kobiety i żaden wpływ szkodzący zdrowiu nie dotknąłby ciała 
kobiecego.

109.
Wełniana suknia kobieca 
z czasdto epoki bronzu 

ro lutlandyi 
W e d łu g  M onteliusft.

F ig. 111. Szroedzki podtrzy- 
myroacz biustu.

Ustałaby wszelka prze-



Ubranie. 157

Spodnie stały się przez to nadzwyczaj ważną częścią ubrania. Można 
je nosić zamknięte lub też w szutku otwarte. Rysunek pod fig. 108 wska
zuje nam zamknięte spodnie kobiece, jakie używane bywają także do 
jeżdżenia na rowerze. Wykonane są z trykotu cieńszego lub grubszego, 
ciemnej lub jasnej barwy, stosownie do istniejącej pory roku. Na ko- 
styumy dla cyklistów czyli kolarzy najstosowniejszym jest kolor czarny, 
ażeby tem lepiej nadawał 
się do czarnych pończoch.
Jak fig. 108-b wskazuje, 
w s u w a  s i ę  (nie zapina) 
w kroku środkową część 
materyi, która spodnie za
wsze chroni przed otwar
ciem rozporka.

Spodnie takie ładnie 
leżą, dozwalają większej 

wolności w ruchach i na
dają nodze więcej ciepła, 
aniżeli dawniejsze wązkie 
kroje u dolnej części ciała.
Przeważnie nie były one 
zdolne nawet koszuli przy
trzymać, a tern mniej zacho
wać ciało przed możliwem 
zaziębieniem. Jeżeli kto sobie 
życzy zamknięcia nieprzesu- 
walnego i paska nie chce 
otwierać, ten niechaj przy
twierdzi guziki. Pończochy 
można poprzypinać u noga
wek spodni, albo przytwier
dzić do szelek też zapomocą p 
tasiemek gumianych.

Koszula trykotowa 
o wiele mniej jest buchastą, Fig. 112. Ubranie gimnastyczne,
aniżeli bielizna płócienna;
nie tworzy ona też nigdy twardych i wycinających się fałd. Ciało ko
biece jest wtenczas zarówno luźno i pojedyńczo przybrane, jako ciało 
mężczyzny, które pod zwykłymi warunkami również tylko dwie warstwy
ubiorów nosi na sobie.

Mocno rozwinięty biust stanowczo także wymaga pewnej podpory. 
Panna Hardt szczęśliwym pomysłem zjednoczyła takową z szelkami, łą
cząc szelki męskie z częścią poprzeczną, która piersi wstrzymuje a wy
konaną jest z materyi rozciągliwej i przepuszczalnej. Tego rodzaju przy
rządy, fig. 110, podtrzymują więc fałdziste spodnie, pomimo że pod Ż3-
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H 5 .  F i g .
Praktyczna suknia przechadzkoroa. W e d łu g  d r .  L e h m a n n a .

f ig .  U d. W idok sukni z przodu.

Suknia reformocua.

sukni z tylu , 

„Według- Naturarzfa.“
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dnym względem nie ścieśniają klatki piersiowej, jako też podnoszą i pod
pierają piersi, innego rodzaju p o d t r z y m y w a c z  b i u s t u  wska
zuje nam fig. .111. Siedzi on mocno, nie służy jednak sukniom spodnim 
jako wstrzymywacz i dlatego nadaje się więcej dla osób obłożnie cho
rych, jako też dla kobiet karmiących.

Więcej poje
dyncze „s z e 1- 
k i“ może so
bie każda ko
bieta samawy- 
konać z mo
cnej tasiemki, 

u ż y wa n e j  
zwykle przy 
sukniach jako 
pasek, 
celu '

przykrajać od
powiednie ka
wałki i 
żując je 
plecach, za
opatrzyć przy 
końcach w gu
ziki. U spodni 
i spodnika 

przyszywa się 
4 pętlice.

„Opaska 
Juno“ albo 
„Hera“ ró
wnież tutaj 
należy; zo
bacz tablicę 
kolorową nu
mer 3. Jest 
on znakomitą 
podporą dla
brzucha opasłego lub też zwieszającego się, również przy wewnętrznych 
wypadkach osłabienia, jako osunięciu się itp., przytem nie tłocząc, służy 
piersiom jako podpora. Wykonanym został przez panią F l e i s c h e r -  
G r i e b e l  z Berlina.

Powyżej zamieszczamy także inne wzory ubrań, zgadzające się 
więcej z będącemi po dziś dzień w użyciu. Są one pojedyńcze i po
winny nadawać się przeważnej liczbie kobiet.

Fig. 117. Złotem wyszywana jedwabna suknia reformowa 
do użycia podczas uroczystości.
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Wełniana suknia, fig. 109, (mniejwięcej 500 lat przed Chrystusem) 
uwidocznia nam, jak praktycznie i dobrze ubiór niewieści już wtenczas 
na północy był wykonany. Obydwie s u k n i e  s p a c e r o w e  z dzieła 
dr. Lahmanna wyobrażają nam praktyczne kostyumy, będące nietylko luźne 
ale także dowolnie ozdobne, po wszystkie czasy mogące być noszone. 
Mają one pewne podobieństwo z szatami historycznemi.

Ażeby zaś dalsze podać zachę
ty, zwracamy jeszcze uwagę na 
k o s t y u m y  r e f o r m o w e  wy
obrażone na tablicy 14 i 17, jako 
też pod fig. 113 i 114, a nadto na 
u b i ó r  d o  g i m n a s t y k i  pod 
fig. 112 i taki sam na tablicy 1, 
które są równocześnie zdrowotne 
i ładne.

Skoro prawdziwe zasady raz 
się pozyska, wtenczas według po
danych wskazówek każda myślą
ca kobieta z łatwością sama wy- 

sobie praktyczny i ładny 
Przez „ s u k n i e  r  e f o r- 

o w e “ rozumiemy szaty wyko
nane z j e d n e g o  kawałka, po- 

tę wielką zaletę, że za
pobiegają podzieleniu tułowia na 

części, a przy dobrej budo
wie i kształtnej kibici z pewnością 
działają korzystnie i upiększająco. 
Fig. 117 wyobraża arcydzieło pod 
względem sztuki krawieckiej, za
równo co do zestawienia, jako też 

Praktyczną suknią do- 
fig. 107.

Fig. 118. Kostyum reform o^ . Kto z Płd żeńskiei ech o w ał
dobrą postawę i jest wysmukłym,

albo przez prawidłowe wychowanie i zdolności o tyle jest silnym, że 
podtrzymywacza biustu nie potrzebuje, ten niechaj go też nie nosi, gdyż 
podczas lata wzmaga on gorączkę, a osoba bezstronna i przywykła do 
kąpieli powietrznej dozna stąd tylko niepotrzebnej uciążliwości. Większa 
część kobiet wiedzieć też powinna, że dzisiajszy gorset wspiera wątłość 
piersi, ponieważ je bezustannie podnosi, a zarazem odzwyczaja się ta
kowe od samodzielnego utrzymania się. O szczegółowem pielęgnowaniu 
ich pomówimy jeszcze w następnych rozdziałach.

O cieplejszej odzieży używanej na ulicy, o kurtkach i płaszczach, 
mamy jeszcze do nadmienienia co następuje: w każdej porze roku no-





Tablica 5

Jakie upratonienie posiadają obok umieszczono 
cztery głotoy kobiece?

Zwracamy uwagę na objaśnienie tablicy drugiej 
i dodajemy, że pierwszy wizerunek przedsta
wia siłę i urodę dojrzalej kobiety, gdy tymcza
sem wizerunek czwarty podpada bujnymi 
kształtami górnej części ciała i łagodnym wy
razem delikatnie skrojonego oblicza. Są to zu
pełnie różne osobniki żeńskie, lecz zajmujące 
w swoim rodzaju i dlatego je przeciwstawi
liśmy. Cech chorobliwych braknie im zupełnie; 
są tak samo zdrowe, jak dobrze ukształtowane.

Dwie mniejsze główki w środku należą do mto- 
' r dziutkich dziewcząt, a są bardzo powabne — t  
/  lewa figlarna, prawa poważniejsza. Spokojny, v 

zdrowy wyraz twarzy uderza szczególnie na 
prawym wizerunku.

Poświęcając kilka słów fryzurom, winniśmy 
podnieść, że wizerunek pierwszy przedstawia 
najprostszy i najnaturalniejszy sposób noszenia 
włosów, a mianowicie: Rozpuszczony, spływa
jący włos bez sztucznych puklów, szpilek i o- 
zdób. Greckie wzory przypomina mała główka 
na prawo, o której grubych splotach mniemać 
wypada, że rozpuszczone przedstawiałyby się 
daleko piękniej. Na drugiej i czwartej głowie 
brak nam widoku z tyłu, ale przód wskazuje 
sam na modne fryzury, sprawiające daleko 
mniej szlachetne wrażenie. Na wszystkich 
czterech wizerunkach oddziałuje okolenie obli
cza krótkim, kędzierzawym włosem upiększa- 

jąco i tworzy łagodniejsze kształty.
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szony, lekki, nieprzemakalny p ł a s z c z  o d  d e s z c z u ,  powinien w ła
ściwie być w posiadaniu każdej kobiety. Musi on jednak mieć także 
kapucę, ażeby również głowę ochronić, a zarazem uzbytecznić używanie 
parasola, który z pewnością tworzy uciążliwą niedogodność, więc do
brze jest być od niego niezależnym. Trzeba tylko próbować!

Nadto polecenia godne są także krótkie, luźne kurtki sukienne. 
Podczas ostrych mrozów alb o . do podróżowania nadają się jednak wiel
kie płaszcze z rękawami lub też bez takowych, a stosownie do okoliczno
ści z podszewką lub obsadami. Naturalnie muszą one być dosyć ob
szerne i bez wcięcia w pasie, ale pod każdym względem zastosowane 
do kroju szaty wierzchniej. Wszystko znajdzie się jednak samo przez 
się, skoro usunięte zostanie używanie stanika z wszystkimi przynale
żnymi dodatkami.

Nasze łoża.
Są one naszemi ubraniami nocnemi, z tą tylko różnicą, że nie no

simy ich ze sobą i że tylko luźno nas otaczają. Dla wszystkich sła
bych, chorych, marznących, jest łóżko ulubionem schroniskiem, gdzie ta
kowi znajdują upodobanie, uśmierzenie, zgrzanie, a w dodatku częstokroć 
upragniony sen. Bardzo wiele ludzi nieomal połowę życia swego prze
pędza w łóżku. Wspomnieć tu tylko potrzeba o niezmiernej liczbie ma
łych dziatek, o ludziach potrzebujących wypoczęcia — w pierwszym rzę
dzie kobiety zamożnych stanów! — o prawdziwie chorych i — wygo
dnych, jeżeli nie chcemy ich nazwać „leniwymi.“ W takich wypadkach 
nic w tern szczególnego, jeżeli ktoś dziesięć godzin na dobę przepędza 
w łóżku.

Z a i s t e ,  ż e  w i e l c e  z a l e ż y  o d  t e g o ,  j a k  ł ó ż k a  t a k i e  
s ą  u r z ą d z o n e .  Od łóżek naszych zarówno jako od ubrań powinniśmy 
wymagać, ażeby były czystemi i przepuszczalnemu Ponieważ zaś mniej 
podlegają one codziennemu przewietrzaniu aniżeli nasze ubiory, które 
równocześnie z sobą wynosimy na świeże powietrze i ponieważ łóżka 
bez nas nigdy nie mają sposobności napełnienia się świeżem powie
trzem, przeto znacznie więcej aniżeli ubrania mogą w sobie gromadzić 
pierwiastków choroby i stają się zbiorowiskiem wyziewów, jakie ciało 
ludzkie z siebie wydziela. Łóżko nieruchomo stoi zawsze w jednem 
i tern samem miejscu, a pojedyncze jego części wynosi się na świeże 
powietrze w najkorzystniejszym wypadku najwyżej raz przez kilka ty
godni, ażeby nań oddziaływały powietrze i słońce. Liczne też zachodzą 
rodziny, w gruncie rzeczy bacznie przestrzegające ochędóstwa, które z oba
wy przed zimnem i wilgotnem powietrzem“ przez całą zimę nie wynoszą 
swych pościeli na dwór i nie zdają sobie z tego najmniejszej sprawy. 
Uchodziłoby to wszakże, gdyby ci ludzie spali chociaż przy otwartych

Kobieta lekarką domową.
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oknach, aibo gdyby pościele wykonane były z przepuszczalnych materyi, 
nie szkodzących zdrowiu. Jakże one jednak wyglądają, w rzeczywistości? 
Otóż rozpocznijmy z podkładkami. Takowe składają się z materaca 
sprężynowego, wykonanego ze zgrzebia i sprężyn drucianych, a układ 
jego częstokroć lata całe nie bywa zmieniony. Materace takie są cieple, 
ale mało przepuszczalne; oprócz tego są jeszcze materace z morszczyzny, 
włosia albo mieszanej nadziewki rozmaitego gatunku, nadto jeszcze czę
stokroć wełniane kołdry, spodki napełnione pierzem itp., aż wreszcie na
stępuje prześcieradło z białego płótna.

©

Fig. 119. Coże roedtug systemu Steinera.

Ażeby uzyskać wyższe ułożenie dla górnej części ciała, kładzie się 
pod głowę dwie lub trzy poduszki, w których człowiek formalnie utonie, 
jeżeli nie są mocno napełnione pierzem. Latem zaś przyczyniają się do 
nieznośnego gorąca.

Jako przykrycie służą również pierzyny, powleczone białą lub kolo
rową poszewką, jako też wełniane kołdry z płóciennemi podkładkami, 
albo też kołdrami stebnowanemi z bawełny łub innych materyi nadziew- 
kowych, składających się z włókien roślinnych.

Zadaniem naszem jest urządzić sobie łóżko nie tylko ciepło i miękko, 
ale także lekko i zarazem przepuszczalnie. W ostatnich latach pojawiły 
się więc rozmaite wnioski reformowe, które rzeczonym warunkom zdają 
się zadosyćuczynić. Łóżko nasze nie powinno działać rozpalająco, a sprę
żystością swoją odbierać ciału potrzebnego spokoju w leżeniu. Z powodu 
bowiem gęsiego pierza pod spodem i z wierzchu utrudnia się znacznie
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promieniowanie ciepła, a ustawiczne drganie drutów ujmuje ciału spo
czynku.

Zbite do kupy małe i lekkie ptasie pierze nie przepuszcza powie
trza ani promieni ciepła, jest przeto rzeczywistym cbwytaczem wyziewów 
i ciepła, gdy tymczasem wszelkiego rodzaju balderye albo bacyle posiadają 
tamże znakomite siedlisko. Pierze nadaje się więc na spodki, a na 
przykrycie tylko wtenczas, jeżeli rozchodzi się o istoty rzeczywiście po
trzebujące ciepła, albo też osoby bardzo podupadłe na zdrowiu i skoro 
usilnie staramy się o pilne przetrząsanie, a zarazem przewietrzanie pie
rzyn. Wszelkie refomy nowoczesne nie powinny nam zamydlać oczu 
wobec pewnych zalet, dotyczących starodawnych urządzeń, które ponad 
wszystko cenili nasi przodkowie, będący zdrowszymi od nas. Nie mo
żna więc zaprzeczyć c i e p ł a ,  jakie nam ofiarują p i e r z y n y ,  a je
żeli zawsze chorych będziemy odróżniać od zdrowych, wtenczas możemy 
też podług tego oznaczyć urządzenie łóżek.

Tak więc ludzie młodzi i zdrowi spoczywać powinni na t w a r 
d y c h  i c h ł o d n y c h  l e g o w i s k a c h ,  bez jakichkolwiek urządzeń pie- 
rzystych, zaopatrzonych jedynie wełnianemi kołdrami i włosianetni po- 
duszeczkami. Jeżeli pojawiają się skłonności do nerwowości (chorobliwa 
niemoc nerwowa) lub skoro zachodzi mało ciepła własnego, wtenczas 
nakłada się na wełnianą kołdrę jeszcze małą i lekką poduszkę pierzy- 
stą, ogrzewającą szybciej nogi będące więcej skłonne do zimna. Wło- 
siane materace są najtrwalsze, a przytem łatwiejsze do czyszczenia 
i mało w siebie wchłaniające. Natomiast materace z morszczyzny są 
twardsze i chłodniejsze, ale także mniej trwałe i czyste, ponieważ 
włókna roślinne z czasem się rozpadają w pył, tworząc w ten sposób 
zbytek kurzu. Są one jednak o wiele tańsze od poduszek wlosianych. 
Zamiast materaców ze sprężynami są dosyć elastyczne zwykłe sploty 
druciane, a mimo to są mocne i pewne, jako też najwięcej czyste. 
Należy je dopóty powszechnie zaprowadzać, dopóki nadziewane wkładki 
sprężynowe nie zostaną całkiem „wyrugowane.“ Jednakże podczas zi
my, gdy łóżko zbytecznie ziębią, wtenczas nakrywa się takowe grubą, 
podwójnie złożoną kołdrą wełnianą, a na nią dopiero kładzie się mate
race włosiane. Z kołdry stebnowanej zyskamy wspaniałe okrycie na 
łóżka, jeżeli nadzianą zostanie miękką wełną w płatkach, a w dodatku 
podszyjemy ją trykotem. Jest ona nadzwyczaj trwałą a przytem ładną, 
szczególnie jeżeli część górną zaopatrzymy atłasem albo haftem.

S t e i n e r  zaskarbił sobie zasługę z powodu zaprowadzenia nad
zwyczaj dobroczynnej reformy pod względem łóżek, które już dzisiaj 
szeroko i daleko znalazło uznanie. W łóżku zbudowanem według sy
stemu Steinera spoczywa się podczas upałów letnich nadzwyczaj chło
dno i dobrze. Komu zimą wydaje się to jednak za lekko, niechaj sobie pod
łoży kołdrę wełnianą a przykryje się jeszcze drugą kołdrą stebnowaną, 
albo też na nogi położy sobie krótką pierzynę. Będzie mu wtenczas 
zawsze jeszcze wygodniej, aniżeli pod grubą pierzyną dawnego zwyczaju.

u*
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O ile rozgrzewanie nazwać możemy korzystnem, o tyle szkodliwem 
jest takowe głowie. Ileż to ludzi np. kładzie się na spoczynek z mózgiem 
przepełnionym krwią z powodu umysłowej pracy, podniecającej poga
danki itp. Ciepłe poduszki jednak, zamiast ochłodzić i uspokoić, rozpalają 
jeszcze więcej głowę, a następstwem tego są burzliwe sny i rzucanie się 
w łóżku na wszystkie strony. Starzy i młodzi powinni więc używać p ł a- 
s k i cli p o d u s z e k  w ł o s i a 1111 y c li i l e ż e ć  p o z i o m o ,  ażeby ciało 
zmęczone mogło rzeczywiście wypocząć i w miednicy nie powstały mo
żliwe zakłócenia. Tylko dla pewnego rodzaju chorych jest dozwolone 
a nawet konieczne wzniesione ułożenie w łóżku, w postawie na pół sie
dzącej. U reszty osób jest to często tylko bezmyślnem przyzwyczajeniem, 
nie pozostającem bez szkodliwych skutków.

Przedewszystkiem powinniśmy przestrzegać przed tern kobiety, cier
piące na krwawienia narządów miednicy. M a j ą  one już tak czy tak na
rządy miednicy przepełnione krwią, cierpią na zakłócenia wątroby itp., 
więc. pośladek nie powinien przez dziesięć godzin leżeć o tyle niżej aniżeli 
piersi i głowa, utrudniając w ten sposób cyrkulacyę. Chłodno i poziomo 
powinny leżeć takie kobiety, jako też spodki natychmiast usunąć, a głowa 
powinna spoczywać na małem tylko wyniesieniu poduszki włosianej. 
Fig. 119 przedstawia nam ł ó ż k o  w e d ł u g  s y s t e m u  S t e i n e r a  
z wszystkiemi jego częściami, jako to kołdry stebnowanej, materaca, 
splotu drucianego, dwóch poduszek, a wszystko powleczone jest trykotem.

et

N asze pom ieszkanie.
Nad łóżkiem, naszem ubraniem podczas nocy, znajduje się jeszcze 

inna obszerna powłoka. Jest to dach znajdujący się ponad naszą głową, 
czyli nasza „chata“, nasze pomieszkanie. I do nich odnosi się w pewnem 
znaczeniu główna zasada, którąśmy już zastosowali do używania przez 
nas sukni i łóżka. Muszą one więc być „przepuszczalne“, co znaczy, że 
powietrze z zewnątrz musi mieć wolny dostęp, a powietrze znajdujące się 
wewnątrz umożliwiony wypływ.

W czasach starożytnych były mieszkania ludzkie nadzwyczaj nic- 
ogładzone, składające się z mniej lub więcej przewiewnych namiotów. 
Pourządzane były one w skałach i jamach ziemnych, albo też zbudowane 
z kłodów itp., aż wreszcie szczelnie pozamykane schroniska z gliny, ka
mienia, cegły itp. wyrugowały innego rodzaju budowle, stanowiąc wobec 
zewnętrznych napływów jak najlepszą ochronę. Mocno zbudowane mury, 
w których umieszczono tylko kilka otworów w celu otrzymania przez nic 
świeżego powietrza jako też światła, a znane dzisiaj pod nazwą „okien“, 
przyczyniły się do otrzymania trwale ciepłych przestrzeni, umożliwiając 
nam w zamkniętej przestrzeni sprawowanie obszernej działalności nawet 
podczas najostrzejszych mrozów na zewnątrz, o której ludzie dawniejszych
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iysiącoleci, nie znający naszych dzisiejszych urządzeń domowych, nawet 
nie pomyśleli. Oprócz tego są one jednak także przyczyną wszelkich 
złych następstw, spowodowanych szczelnem zamykaniem się w schroni
skach, jako też początkiem dawniej nigdy nie znanych chorób, a nadto 
powolnego ale pewnego upadku. A to czemu? Ponieważ szczelne, nie
przepuszczalne budynki utrudniają dopływ tlenu, powodując natomiast 
w granicach zabudowania gromadzenie się ludzkich wydzielin, które od
działują na mieszkańców wprost trująco.

Dopiero w ostatniem stuleciu nabrano pod tym wzlędem więcej 
uświadomienia, a zarazem tu i owdzie pojawiały się dążności usta
nowienia wydatniejszych wentylacyi naszych pomieszkań, o więcej do
pływu światła, o sypianie podczas ciepłych pór roku w otwartych cha
tach itp. Jeżeli zaś nowsze dzielnice dzisiejszych naszych miast ściślej 
zbadamy, wtenczas rzeczywiście napotkamy w tej mierze na niejeden 
postęp i niejedno ulepszenie wobec czasów dawniejszych. W ogólności 
jednak smutno jeszcze wygląda sprawa w przeważnych miejskich dziel
nicach pod względem prawdziwie zdrowotnych pomieszkań. Ciemne 
ganki, ciasne kuchnie, malutkie sypialnie z nieprzyjemnym zapachem po
wietrza podwórzowego, jako też nizkie pokoje, do których przez cały rok 
nie dojdzie żaden promień słoneczny, oto siedziby ludzkie po miastach, 
a pokoje frontowe zaopatrywane bywają lichem powietrzem ulicznem, 
mocno przepełnionem kurzem. Lecz są to jedynie pobieżne właściwości 
tysięcy mieszkań miejskich. Czyż jest więc w tein co dziwnego, jeżeli ich 
mieszkańcy są wybladłymi i żółtymi, jak wszystkie rośliny, które umie
ścimy w stęchłej piwnicy, zamiast wystawić je na świeże powietrze i na 
oddziaływanie nań promieni słonecznych?

Gdyby jednak w owych , pomieszkaniach panowała ■ przynajmniej 
owa czystość, którą opisaliśmy już na innem miejscu! Gdyby okna także 
w nocy były otwarte, a pierzyny częściej przewietrzane na słońcu; gdyby 
w jednej oddzielnej przestrzeni nie sypiało nigdy więcej, aniżeli dwie 
osoby, gdyby nigdy nie gromadzono resztek potraw, brudnej bielizny, 
odpadków rękodzielniczych (u rzemieślników), jako też zapobiegano roz
powszechnianiu się wyziewów z ustępów itp., wtenczas nie byłoby je
szcze najgorzej. Ale przed owem „nieznośnem powietrzem nocnem“ oba
wiają się właśnie ludzie. Rzadko też istnieją tylko podwórza słoneczne 
albo niekryte ganki przy tylnych domach, jak to w Austryi nieomal na 
każdein piętrze często napotkać można. Nadto pokoje nie są dosyć li
czne, tak że w j e d n e j przestrzeni często sypiać muszą trzy lub cztery 
osoby. Kuchni nie utrzymuje się w porządku, ustępy źle są pobudo
wane, z których częstokroć wprost straszliwe uchodzą wyziewy, — gdzież 
tu więc jest sposobność, ażeby na słońce wykładać pierzyny, gdzież 
zarazem możliwość, przynajmniej częściowo utrzymać czyste powietrze?! 
Starzy i młodzi żyli cale dziesiątki lat w niemożliwem powietrzu, a gdy
by nie to, źe drzwi i okna częstokroć nie dosyć szczelnie zamykają, 
albo znowu że wiele osób jest zniewolonych przepędzać wiele godzin
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poza mieszkaniem, wtenczas choroba i nędza byłyby jeszcze oktopniej- 
szemi.

Dotychczas obliczono, że we wilgotnych mieszkaniach sutereno
wych czyli w piwnicach ogółem na 1000 osób umiera 25 mieszkańców, 
podczas gdy ludzi z pierwszego piętra tylko 21 umiera, na czwartem zaś 
piętrze czyli na poddaszu umiera ich 28. W dolnych mieszkaniach od
czuwamy brak światła, przyczem panuje wilgoć i zgnilizna, u góry nato
miast gromadzi się ciepło albo też panuje zbyteczne ochłodzenie. W mie
szkaniach piwnicznych i na poddaszach, gdzie najwięcej panuje ubó
stwa, pojawiają się przeto przeważne choroby i największa śmiertelność. 
(Oddziałują tu również jeszcze inne przyczyny).

Otóż z podobnych rzeczywistości trzeba się uczyć, a tern więcej 
z wyglądu osób, które w takich warunkach żyją. Albowiem nie wszyscy 
zaraz umierają, którzy połowę życia chorują.

Tak więc zbliżamy się do odpowiedzi na pytanie: jak powinniśmy 
urządzać nasze mieszkania, ażeby były dostatecznie ciepłe i ochronne, 
jako też zdrowotne?

Nasamprzód należy wziąć pod rozwagę położenie domu. Z po
wodu napływu powietrza gruntownego i wody gruntownej nie należy 
domu budować zbytecznie głęboko. Zdrowotniej wypadnie, jeżeli dom 
wystawi się nad stokiem górskim, albo też w dolinie na wywyższonem 
miejscu. Stanowczo jednak należy przy stawianiu budynków zważać, 
¿żeby wznoszono je odosobnione, a nie rzędami; pierwszeństwo ma więc 
system wilowy, jaki zauważyć możemy w nowych dzielnicach Drezna, 
Wiednia i innych miast. Każde zabudowanie otoczone jest ogrodem, a ze 
wszystkich stron dociera powietrze i słońce. Ważkie i ciemne uliczki są 
przy takim podziale zupełnie niemożliwe, jako też nie znajdzie się tam 
zatęchłych i ciemnych pomieszkań. Rośliny wszakże, drzewa i krzewy wy
dzielają tlen i w znacznej mierze przyczyniają się do ulepszenia powietrza. 
Oczywiście przy budowie tego rodzaju domostw potrzeba więcej miejsca, 
a nadto ludzkie mieszkania więcej się rozprzestrzeniają, lecz jest to w ła
ściwie tern, do czego dążymy. Równocześnie z takiem budowaniem ustaje 
tłoczenie ludności na niniejszych obszarach, mieszkanie jednej rodziny 
ponad drugą, jako też wzajemne psucie powietrza oddechowego.

Ponieważ sypialnie są najważniejszemi przestrzeniami dla naszego 
zdrowia, przeto należy je urządzać na wschód, ażeby słońce poranne mogło 
dostatecznie oddziaływać na organizm ludzki. Podobnie należy urządzać 
kuchnię, która dużo potrzebuje światła i gdzie nie powinny gromadzić się 
mikroorganizmy (najmniejsze żyjątka). W kuchni przyrządza się bowiem 
nasze pożywienie, a od niego znowu zależy właściwość i czystość naszej 
krwi. Gdzie jednak nie dotrze światło słoneczne, tam rosną wszystkie 
owe małe, nasamprzód niewidzialne zarodki, powodujące następnie brud 
i chorobę.

K u c h n i a  i s y p i a l n i a  są więc najważniejszemi ze wszystkich 
przestrzeni każdego domu! Podział reszty pokoi jest mniej ważnym.
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W każdym rogu domu mogą one być przydatne, ponieważ nie ocieniają ich 
mury sąsiednie, a żaden przyboczny dom nie zabiera im świeżego powietrza. 
Przyszłość niezawodnie wytworzy nam sposób budowy, który pod żadnym 
względem nie stanie nam na przeszkodzie, a mimo to umożliwi nieustanny 
przypływ powietrza. Ulepszenia te składać się będą z urządzeń zasówko- 
wych, kładzenia rur przez cale domostwo, które wszystkie przestrzenie 
zaopatrywać będzie nie tylko w równomierne ogrzewanie, ale także umo
żliwi bezprzestanny odpływ powietrza; w miejsce kopcących się lamp ole
jowych otrzymamy oświetlenie elektryczne, gdy zaś ustępy powinny 
być bezwonne i łatwe do czyszczenia (system beczkowy), w ogólności zaś 
zdrowotniejsze urządzenie pomieszkali itp.

Lecz wypada także nadmienić, że kuchnie również doznają znacznego 
ulepszenia. Codzienne „niecenie ognia“, okopcanie się wszystkich naczyń, 
nierówne ciepło pieca, wszystko to właściwie wskazuje na istne jeszcze 
barbarzyńskie stosunki, których niedokładność mnóstwo powoduje niedo
godności, do których jednak o tyle się przyzwyczajono, że wkońcu każdy 
mniema, jakoby inaczej wogóle już być nie mogło. Wyzwolenie od ogniska 
będzie dla rodzaju żeńskiego jednocześnie uwolnieniem od pewnego rodzaju 
niewolnictwa.

Usunięcie kominów byłoby jednak równoznacznem z nieznanem po
przednio przeczyszczeniem powietrza. Widzialne i niewidzialne cząstki 
węgla (sadze) obciążają bezustannie powietrze, czernią domy, meble i bie
liznę, skutkiem czego stają się koniecznemi niezliczone prace, spowodowane 
codziennem czyszczeniem, które później zupełnieby znikły. Niechaj tylko 
każdy sobie wyobrazić raczy, że niema już więcej sadzy! Niema też oczer- 
niałych płuc ludzkich! Ach, jakżeby to ładnie było!

Podczas gdy ciepłe powietrze i rury do parowego ogrzewania cały 
dom od góry do dołu zaopatrywałyby ciepłem, musiałyby rury inne bez
ustannie odnawiać powietrze wewnętrzne. Gromadzenie się wyziewów 
ludzkich byłoby więc zupełnie niemożliwem, a nieprzyjemnie woniejącego 
powietrza pokojowego niktby już z własnego doświadczenia nie znał. 
Możnaby więc mieszkać, pracować, doznawać ochrony, nie odczuwając 
wcale złych skutków szczelnego zamknięcia.

Posiadanie takich domów musimy osięgnąć i to zarówno przy za
prowadzeniu urządzeń zwyczajnych, jako też kosztownych, ażeby nie tylko 
zamożni, ale także ludnoćć uposażona mniejszymi dochodami mogła ko
rzystać z podobnych urządzeń.

Co się zaś dotyczy wyposażenia pomieszkali spodziewać się należy, 
że i tu odniesie zwycięstwo zasada umożliwiająca łatwiejsze czyszczenie. 
Tak więc meble wyściełane, na których przedewszystkiem gromadzi się 
pył i wszelkiego rodzaju owady, znikną z widowni i zastąpi się takowe 
innymi miękkimi środkami, więcej odpowiadającymi swemu zadaniu. Po
dłogi otrzymają pewnego rodzaju powłoki, które bez trudu można będzie 
wyczyścić zapomocą wilgotnych ścierek, a zarazem nie dozwolą gro
madzeniu się kurzu i brudu. Częstokroć zachodzące istne powodzie na
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podłogach i szorowanie takowych mydłem i szczotką, jak to jeszcze dzisiaj 
praktykuje się w Szwajcaryi, ażeby uzyskać podłogę zupełnie białą, znancm 
będzie tylko jeszcze jako podanie. Chociaż nie można podołać stęchłej 
woni, pochodzącej od wilgotnego i starego drzewa, jako też zapobicdz 
jego nadmiernej skłonności do wchłaniania i zachowywania woni i wszel
kiego rodzaju brudu, mimo to w ogólności nie chce się uwierzyć, że w za
mkniętych przestrzeniach są takie miękkie, a zarazem brudne albo wilgotne 
podłogi nadzwyczaj niezdrowe. W ogólności ludzie wcale nic wiedzą, jak 
wielu niebezpieczeństwy są otoczeni.

Skoro przez okna przestaną do pomieszkania wpadywać sadze, 
a ulice będą więcej wolne od kurzu, ponieważ wykładane będą tylko ma- 
teryałem twardym, nie jak dotąd kamieniami brukowymi, powodującymi 
aż zbytek kurzu, jeżeli wewnątrz pomieszkali ustanie paliwo i osiadanie 
sadzy, jeżeli w pomieszkaniach nie będą się wreszcie znajdować wszelkiego 
rodzaju przedmioty do łatwego gromadzenia się na nich kurzu, wtenczas 
ustanie też dzisiejsza gospodarka z kurzem, a ludzie radować się będą 
z powodu przyjemnej czystości, utrzymującej przy zdrowiu płuca i czy
szczącej krew.

S za łasy  p ow ietrzn e.
Sypianie w otwartych szałasach powietrznych zasługuje podczas 

ciepłej pory roku na jak największą uwagę. Chociaż bowiem dobrze wenty
lowane albo przewietrzane domy kamienne w danym razie uchodzą za 
czyste, to jednak przyznać należy, że wstrzymują one bezpośrednie promie
niowanie ziemi, nieba i drzew, jako też powietrze jakimkolwiek sposobem 
poruszane. Stąd też sypianie poza domem, chociażby jak najlepiej zbudo
wanym, zawsze jest zupełnie czemś innem, gdyż o wiele zdrowotniejszem. 
Kto jeszcze nigdy nie spróbował, ten nie zrozumie też owej rozkoszy, jakiej 
doznajemy z powodu spania pod golem niebem. Podobnie jak nowoczesne 
lecznictwo zawsze jeszcze uważa powietrze jako nadzwyczaj ważny środek 
leczniczy, tak samo przyszłość spowoduje każdego właściciela domu, ażeby 
w swym ogrodzie wystawił „szałas powietrzny“, zaliczający się do 
urządzeń jakoby niezbędnych. Dobrze zbudowanym jest szałas taki 
wtenczas, jeżeli chroni odnośnego mieszkańca przed deszczem i wichrem 
albo wilgocią wychodzącą z ziemi, a przytem dozwala wolny przewiew 
powietrza. Nadto musi zawierać tego rodzaju zamknięcie, ażeby z ze
wnątrz nikt obcy do wnętrza nie mógł się dostać. Szałas taki składa 
się z desek i belek, a posiada trzy szczelne ściany, u których końcy gór
nych przytwierdzone są klapy do przesuwania. Czwarta ściana składa się 
7, pojedyńczych żerdzi i w dodatku posiada drzwi do zamykania. Chcąc zaś 
przeszkodzić możliwemu zaglądaniu do środka schroniska, należy wkońcu 
wymienioną ścianę wewnątrz zaciągnąć gęstą zasłoną. Z pod podłogi
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również przeciska się powietrze, albowiem odnośny szałas jest wznie
siony na czterech palach. Wewnątrz posiada schronisko tyle miejsca, że 
można tam dogodnie ustawić łóżko, stół, krzesełka i szafę. W takiem 
schronieniu bez obawy przetrwać można chociażby nieprzewidzianą bu
rzę nocną, a trwożliwe umysły niechaj uspokoi ściana żerdziowa.

Dotychczas różne już pojawiły się gatunki szałasów powietrznych, 
mimo to z naszej strony daliśmy pierwszeństwo powyżej umieszczonemu

Fig. 120. Szałas poiuietrzny. W o d iu j  R lk i r e g o ,  uzupełniła dr. F lsch o r-D U c k e lm a n n .

systemowi, ponieważ w rzeczywistości odpowiada wszelkim możliwym 
wymaganiom. Podłogi u schronisk postawionych wprost na ziemi, bez 
jakichkolwiek podkładek, wkrótce nabierają wilgoci i próchnieją, a w drze
wie takiem nadarza się sposobność gnieżdżenia wszelkiego rodzaju owa
dów. Jeżeli szałas rzeczony wznosi się jednak wolno ponad ziemią 
i jedynie pojedynczymi słupami z takową jest połączony, wtenczas ze
wsząd otacza go powietrze, co na całość oczywiście wpływa nadzwyczaj 
korzystnie.
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Nie godzi się jednej ściany pozostawić zupełnie otwartej, szczególnie 
jeżeli szałas przeznaczony jest dla kobiet. W przeważnych wypadkach 
nie można bowiem ogrodów zamknąć z taką dokładnością, iżby wykluczone 
było wtłoczenie się do wnętrza obcych osób. Tak więc już sama myśl
0 podobnej możliwości pozbawia nas błogiego uczucia i pożądanego spo
koju, które warunki właściwie niezbędnemi są do dobrego snu.

Lecz i podczas nocy chłodnych sypia się znakomicie w podobnych 
szałasach, oczywiście tylko w takich wypadkach, jeżeli do użycia po
siadamy łóżko nietylko dobre, ale także i ciepłe. Czem wyżej schronisko 
jest ustawione, tern więcej zyska przewiewności, a zarazem śliczniejszych 
nastręcza widoków. W zakładach leczniczych nie powinno się takich dom- 
ków ustawiać obok siebie, gdyż mieszkańcy ich wzajemnieby sobie prze
szkadzali; trzeba je pojedynczo budować, między krzewami i drzewami. 
W zamek zaopatrzone drzwi przylegają do ściany bocznej, w ięc na obrazku 
naszym nie można ich ujrzeć. Gdyby przeto kobiety i dzieci przywykły 
sypiać w takich domkach, z pewnością niezadługo zyskałyby czerwone lica
1 czerstwiejszy umysł.
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Spoczynek i ruch.

S e n .
»0 ś n  l e ,  o błogi ¿n i e ,  
natury pidęgnacoco —* 

S z e k s p i r .

[f arówno u ludzi jako i zwierząt jest ruch zmianą zajmowanego 
miejsca, ściąganiem mięśni z równoczesnem przyjmowaniem 
tlenu i wydzielaniem kwasu węglowego, a więc dokonywa
niem czynności zużywającej. Nigdy więc nie można jej nie-

ograniczać i bezustannie powtarzać, jeżeli nie ma nastąpić wyczerpanie 
(zużycie). Natura obdarzyła nas u c z u c i e m  z n u ż e n i a ,  nakazują- 
cem nam powstrzymanie ruchliwości, jako też inny jeszcze stan, który 
badaczy zawsze z nowa pobudza do nowych spostrzeżeń, a który po
wraca nam znowu jak najzupełniej utracone siły. Jest nim s e n ,  zwany 
powszechnie „bliźniakiem śmierci.“

Sen polega na zupełnym spokoju zewnętrznym i wewnętrznym. 
Członki 11 ciała śpiącej osoby zwieszają się jakoby martwe, a duch 
czyli zmysły przerwały swą czynność, przyczem uświadomienie chwilowo 
wygasło; człowiek opanowany snem spoczywa zupełnie bezwładnie. Je
dynie serce pracuje w dalszym ciągu, a narządy oddechowe świadczą
o swej czynności z powodu powolnego wznoszenia się i opadania klatki
piersiowej. Jeżeli ze snu długo się nie korzystało, wtenczas u ludzi zdro
wych pojawia się z taką żywiołową potęgą, że zmoże ich w każdej możliwej 
postawie, a przytem staje się tak głębokim, iż przebudzenie okazuje się 
prawie niemożliwem. Tak śpi młodzież, skoro jest znużoną i zdrową. Za
iste stan godny pozazdroszczenia!

We śnie staje się czynność trawienia powolniejszą, a na wycień
czone siły nerwowe wpływa sen głęboki i bez wszelkich marzeń jako 
najskuteczniejszy środek wytchnienia. Słusznie też przypuszczać należy, 
że znużone komórki nabierają nowych materyi odżywczych, podczas 
tego rodzaju odpoczynku, a wydzielają tak zwane materye nużące, uzdol- 
niając tern samem organizm ludzki znowu do nowej czynności.
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Wielkie znaczenie ma sen także u istot młodzieńczych i pozostających 
w stanie rozwoju; nadto z jak największą pieczołowitością powinien on 
także być pielęgnowany nie tylko u chorych, ale również u osób słabych. 
Wszystko, co podczas snu do siebie przyjmujemy, ma jak największe zna
czenie co do rodzaju snu, jako też pod względem stopnia naszego wypo
czynku i przywrócenia utraconych sit. Zużyte powietrze pokojowe, albo też 
znajdujące się w szczelnie zamkniętych przestrzeniach, nigdy nie wpły
wa korzystnie na śpiącego; nie wystarczają mu też pokoje małe i pełne 
zaduchu, a nie każde legowisko jest dlań dosyć dobre. Zgroza przej
muje, gdy rozważymy, w j a k i e  m otoczeniu częstokroć śpią małe dzieci 
łaknące tlenu, jako też chorzy i osoby potrzebujące wypoczynku! Jest to 
wprost nie do uwierzenia i przyjacielowi ludzkości wiele sprawia przy
krości.

Niechaj przeto wezmą sobie do serca wszystkie gospodynie domu, 
matki i pielęgnawczynie chorych, ażeby dla śpiących starały się o trwały 
przypływ tlenu, a przytem chroniły ich przed wszelkimi nieprzyjemnymi 
wyziewami. Nadto powinny wyznaczyć jako sypialnię pokój najwięcej 
słoneczny i najprzyjemniejszy.

Zadaniem dzieła naszego jest właśnie wzbudzenie pojęcia o spra
wach najbliższych, zwanych powszechnie „zwyćzajnemi“, których wyso
kie znaczenie częstokroć mało pojmujemy. Rozumie się, że przez to chce
my w prawdziwem świetle wystawić także domowe zadanie kobiety. 
Do tego należy również zupełne ocenienie snu.

Lecz i względem najwięcej naturalnego u ł o ż e n i a  s i ę  podczas 
snu słyszeć można częstokroć jak najsprzeczniejsze zapatrywania. Zwra
camy więc uwagę na figurę Gorylli zamieszczoną w trzeciej części na
szego dzieła; zapomocą rzeczonego obrazka chcemy właśnie wykazać, 
na czem oczywiście polega „naturalne“ ułożenie się. Odpowiedź na to 
brzmi, że na l e ż e n i u  w z n a k  z ramionami założonemi pod głową; 
chętnie i mimowolnie leżą tak przeważni ludzie zdrowi. Podobne leżenie ułat
wia bowiem w znacznej mierze oddychanie i zezwala na dowolne po
ruszanie wszystkich członków. Rozumie się, że dla przemiany można 
także od czasu do czasu u ł o ż y ć  s i ę  na lewą albo prawą s t r o n ę ,  
lub też na b r z u c h. Szczególniejszy wzgląd przy układaniu się na spo
czynek brać potrzebują w gruncie rzeczy tylko chore osoby.

Wielka niedokładność panuje także co do ilości potrzebnego snu. 
Zdarza się bowiem, że gdy jedni śpią za dużo, przyczyniając się w ten 
sposób do gromadzenia tłuszczu i ociężałości umysłowej, cierpią inni na 
ustawiczny niedostatek snu.

Do tych ostatnich należy dużo pracobiorców i bardzo wiele praw 
dziwie udręczonych matek. Robotnicy fabryczni, mieszkający częstokroć 
daleko od miejsca pracy, mogą zazwyczaj udać się na spoczynek do
piero około godziny 11 wieczorem, a o 4 z rana już znowu muszą w sta
wać. Śpią oni zatem zaledwie pięć godzin! Jest to nawet dla dorosłego 
za mało, gdyż jedynie przy 7-mio lub 8-mio godzinnym wypoczynku ino-
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żna swe siły w równej mierze zachować. Pożałowania godne matki mu
szą jednak częstokroć do północy łatać sukienki swych dziatek i po
rządkować wszystko w gospodarstwie domowem, mimo to nad ranem 
powtórnie woła najmłodsze z nich, a gdy po ukojeniu małego krzyka
cza matka jeszcze raz ułoży się do snu, tak wielce upragnionego dla 
znużonych jej kości, niebawem odzywa się niemiłosierny głos dzwonu, 
wołający jej męża do pracy. Rozespana, chcąc nie chcąc musi porwać się 
z łóżka, ażeby wzniecić ogień i ugotować kawę. Jakże wiele słabowi
tych kobiet nadarza się też poznać lekarzowi, które ani pomyśleć mogą 
o wytchnieniu i ochronie sil własnych, gdyż bezustannie muszą troszczyć 
się o męża i dzieci, chociażby własne ich ciało blizkiein było upadkowi. 
Brak im snu, a przedewszystkiem spokoju! Czterotygodniowe pielęgno
wanie, oddalenie z domu, jako też odosobnienie od męża i dzieci wy
tworzyłoby z nich całkiem n o w y c h  l u d z i .  Podobnie osłabionym nie 
należy przepisywać lekarstwa, ale obfitego i niczcni niezakłóconego snu 
na zdrowem powietrzu.

Dla małych dzieci niechaj posłuży reguła, aby im pozwolić spać 
dopóki tylko zechcą. Większym dzieciom wystarczy 12 do 9 godzin i to 
dzieci pięcioletnie śpią godzin 12, dziewięcioletnie godzin 10, a dzieci 
dwunastoletnie godzin 9. Do roku dwudziestego można z wielką ko
rzyścią zachować spoczynek dziewięciogodzinny. Wiedzieć bowiem na
leży, że dopóki ciało rośnie i wewnętrzne narządy nie są dostatecznie 
rozwinięte, dopóty też brak należytego snu wpływa szkodliwie na roz
wój całego organizmu.

Po dokonanej pracy jednak potrzeba ciału także wypoczynku bez 
snu. Jednak ciągle powtarzająca się potrzeba wypoczynku bez poprze
dniej czynności polega na chorobliwym stanie rzeczy. Powodu szukać 
tutaj należy w jakimkolwiek niedostatku albo też zakłóceniu organizmu 
ludzkiego, a nadto zawsze trzeba stwierdzić odnośny powód. Stosownie 
więc do poprzedniej czynności, może znużenie być powszechne albo tylko 
miejscowe. Gdy np. całą godzinę ugniatamy ciasto, wtenczas ramiona 
zmęczą się do tego stopnia, że musimy udzielić im odpoczynku, ażeby 
zdolne były do nowej działalności. Mimo to nie jest jeszcze cale ciało 
znużone, lecz podoła wykonywać inne czynności, wymagające natężeń 
odrębnej grupy mięśni. Oto, jeżeli przez cały dzień bezustannie zmienia
liśmy pracę, a przytem nastąpiło nadwerężenie nóg, rąk i głowy, wten
czas wieczorem uczuwamy ogólne osłabienie, wymagające zupełnego wy
poczynku. Byłyby to więc najważniejsze różnice.

One też naprowadzają nas na tajemniczą działalność p r z e m i a n y ,  
przez którą uzdolnianiy się do wielostronnej czynności. Gdy bowiem 
jeden narząd jest czynnym, inny w tej samej chwili odpoczywa, a na 
takim światłym podziale zastosowania naszej sity polega właśnie wię
ksza działalność. Z dobrym skutkiem można np. dziennie trzy godziny 
pisać, następnie jednę godzinę sprawować prace około gospodarstwa do
mowego, nie wymagające tak znacznego nadwerężenia sił fizycznych,
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później można całą godzinę czytać, a wkońcu jeszcze dwie godziny prze
chadzać się. Wobec takiego sposobu życia zachowamy zawsze czer- 
stwość i nie stępiejemy na umyśle, jak to przy jednostajnej i trwałej 
pracy często zachodzi, a zarazem uczynimy zadosyć stawianym wyma
ganiom. Stąd też pochodzi, żc robotnicy różnego zakroju, którzy ośm 
do dziesięć godzin zatrudnieni są przy jednej i tej samej pracy (między 
nimi także urzędnicy biurowi), mimo niedostatecznej czynności mięśni po 
upływie dnia roboczego częstokroć o wiele więcej są znużeni, aniżeli 
kobieta, która w normalnych stosunkach załatwiała więcej i całkiem od
różniających się prac, skoro jednak sił swych zupełnie przy tern nie wy
czerpała albo też bardzo ich nie nadwerężyła.

Życie wymaga wielostronnej czynności, a ludzie „jednostronni“ pod 
każdym względem są godni pożałowania i to nietylko dla tego, że innym 
zbyt mało są pomocnymi, ale że z powodu swej nieświadomości często
kroć sami sobie szkodzą. Wydoskonalenie nasze do wszechstronności po
winno więc być świadomem zadaniem wychowania.

Pracę należy przeto zmienić i od czasu do czasu oddać się roz
myślnemu wypoczynkowi, przyczem umysł, się skupia a zarazem pomnaża 
sprężystość. Chorobliwymi są także ludzie niespokojni, którzy zawsze 
muszą „coś działać“, poruszać się albo przynajmniej gwarzyć. Przyna
leżałoby się ich według pewnej zasady przytłumiać i nauczyć używania 
spokoju. Zewnętrzny niespokój idzie zazwyczaj ręka w rękę z bardzo 
niespokojnym duchem i nerwowym ustrojem cielesnym, a u płci żeńskiej 
można go częstokroć napotkać.

Ściślejsze wyrabianie w sobie zdrowego umysłu, jako też zastana
wianie się przy wszystkich swych zajęciach, nadto znaczniejsze ćwiczenie 
się w panowaniu nad samym sobą, a w dodatku samokarność, wszystko 
to nawet słabszy system nerwowy ochroni przed takim niepokojem. 
Musimy przeto rozróżniać niepokój nerwowy od świadomej wielostron
ności, powierzchowności i wieloskrzętności, (można to zauważyć także 
u wielu kobiet!), jako też od systematycznie przeprowadzonej pracy 
i przemiany.

,  .Praca jest balsamem hrnji,R uch, g im n astyk a . ^  i«t irddi™ cnoty.«
°  H e r d e r .

Wszystkie rodzaje ruchów dzielimy na c z y n n e  (pożądane) 
i b i e r n e  (niepożądane).

Jeżeli krok jaki zrobimy, ażeby osięgnąć cel, wtenczas wykonaliśmy 
ruch c z y n n y ,  świadomy i pożądany; skoro jednak ktoś inny zesunie 
nam rękę ze stołu, ażeby możliwie przygotować miejsca, wtenczas do
konaliśmy ruchu b i e r n e g o ,  niepożądanego ale doznanego.

Zanim przejdziemy do nauki o ruchach, koniecznym jest wykład 
o głównych w tej mierze pojęciach.
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Kobieta, wykonująca rozmaite prace domowe, jako wycieranie po
sadzek, szorowanie stofów, czyszczenie okien, noszenie dzieci, dźwiganie 
wiader itp., natęża o tyle wszystkie mięśnie swego ciała, że nie potrze
buje sztucznej gimnastyki, ażeby wytworzyć sobie pewnego rodzaju ruchy. 
Jednakże wszystkie te kobiety, które o pracy cielesnej nic a nic nie 
wiedzą i których mięśnie z tej przyczyny slabemi są i niewprawnemi, 
dla tych wszystkich gimnastyka wprost jest konieczną. Gimnastykę mo
żna wykonywać jako systematycznie uporządkowane ćwiczenia, albo też 
uprawiać takową jako sport.

Jednakże przy wykonywaniu robót praktycznych czynność mięśni 
przeważnie mało tylko bywa uszanowaną, ponieważ jest ona „pracą 
przymusową.“ Przeprowadzana jako systematyczne ćwiczenie, gimnastyka 
wnet znudzi, pozostaje więc tylko jeszcze s p o r t ,  którego celem jest 
zabawa albo też przyspieszone postępowanie naprzód. Osoby chore 
powinny ćwiczenia gimnastyczne odbywać pod kierownictwem lekarza, 
ludzie zdrowi natomiast nietylko że mogą ale także nie powinni nawet 
chociażby przy miernych tylko środkach przemieniać się całkiem na nie
wolników domu, ale w celu odświeżenia umysłu i ciała zawsze przy 
sposobności uprawiać nieco rozumnego sportu. Skoro rodzaj żeński 
kiedyś tak daleko doprowadzi, że do urzeczywistnienia i wykonywania 
podobnych ćwiczeń będzie umiał przyswoić sobie dosyć wolności i siły, 
natenczas stanie się też cieleśnie silniejszym i duchowo więcej zajmu
jącym. Niechajby wszystkie kobiety bardzo dobrze sobie powyższe słowa 
spamiętały!

Przez g i m n a s t y k ę  (z greckiego) rozumiemy regularno-systema- 
tyczne ćwiczenia cielesne, które wykonuje się według pewnych reguł. 
Zadaniem owych ćwiczeń jest wzbudzenie cyrkulacyi, wzmocnienie mięśni, 
powiększenie przemiany materyi jako też umożliwienie takiej równorodnej 
i wszechstronnej czynności, jakiej praktyczne prace nigdy wytworzyć nie 
zdołają, ponieważ takowe mniej lub więcej zatrudniają tylko pojedyńcze 
grupy mięśni. Gimnastyka służy więc do ogólnego posilania, jako też 
do wzmocnienia pojedyńczych członków osłabionych, albo też takich, 
które we wzroście dostatecznie nie postąpiły.

Gimnastykę służącą ku ogólnemu posileniu wykonywać można po
dług własnych studyów, szczególnie jeżeli w miejsce przewodnika posia
damy dobrą jaką książkę (np. S c h r e b e r a  g i m n a s t y k ę  p o k o -  
j o w ą). Jednak przy zachodzących wyraźnych chorobliwych wpadkach, 
albo przy zdarzających się pewnych zadaniach (np. przedłużeniu jakiego 
krótszego członka) koniecznem jest kierownictwo lekarskie. Zachodzi 
bowiem, że zbyt łatwo czyni się w takich wypadkach za mało albo też 
za wiele. Jeżeli natomiast zbywa na dozorze, wtenczas przy wykony
waniu gimnastyki brakuje choremu zazwyczaj koniecznej ścisłości w po
szczególnych ćwiczeniach.

Nie przytaczamy tutaj zupełnej nauki o gimnastyce, jaką zawierają 
liczne praktyczno-zdrowotne dzieła, ale tylko krótki pogląd takich punktów
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głównych, które do zrozumienia ich istoty są koniecznymi. Nadto za
mieszczamy krótką naukę wszystkich ważniejszych ćwiczeń, jakie znać 
powinna każda kobieta i matka.

Wszelkie ćwiczenia gimnastyczne dzieli się na ć w i c z e n i a  w o 1- 
n e  i ć w i c z e n i a  n a  s p r z ę t a c h .  Wymienione jako pierwsze wy
konuje się stojąco, leżąco, siedząco i podczas chodzenia, jako ćwiczenia 
pojedyncze i złożone bez jakiejkolwiek pomocy. Przy ostatnich nato

miast wykonuje się 
również podobne ćwi
czenia zapomocą sprzę
tów, ale po przezwy
ciężeniu szczególnych 
przeciwności. I tak np. 
ciężar żelaznych lasek 
albo ciężarków bywa 
przezwyciężany zapo
mocą zwyczajnych ko
łysań, albo też wyko
nując na prężniku lub 
poręczach wszelkiego 
rodzaju poruszenia, któ
re mięśnie znacznie 
nadwerężają. Znakomi
tym w tym względzie 
jest aparat leczniczo- 
ginmastyczny „ B ą d ź  
z d r o w y  m“, zbudo
wany przez inżyniera 
F i e d l e r a .  Nadaje się 
011 do aktywnych czyli 
czynnych ruchów no
gami, rękoma i tulo-

r . . . .  n , ,  . . . _ , „ wiem, a można go u-Fig. 121. Aparat leczniczo-gunnastyczny „Bądz zdrowym . , . ,
W e d łu g  in iy n io r a  P . F ie d lo ra  z B e rl in a . StaWIC W kazdyitl Wię-

kszym pokoju.
Natomiast inną jest „szwedzka gimnastyka lecznicza“ utworzona 

przez Szweda Lingga. (Zobacz „Lecznictwo:“ „Gimnastyka lecznicza.“) 
Nazywa się ona także „gimnastyką odporną“ i wymaga zawsze dwóch 
osób: jednej, wykonującej ruchy i drugiej, która działa odpornie. Zalety 
ruchów odpornych, wykonywanych przez gimnastyka technicznie w ykształ
conego, mają o tyle pierwszeństwo przed innymi, ponieważ ruchy te 
ściśle ograniczone są do formy, trwałości i siły, a nadto jak najzupełniej 
mogą być zastosowane do każdorazowego stanu choroby. Stąd więc 
mniej możliwem jest leczenie chorego o zbyt mocnej albo też za stałej 
działalności.
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Zapomocą gimnastyka wykonuje się schylania, wyciągania, zwijania, 
obracania, podnoszenia, kołysania itp. i począwszy od głowy aż do nóg 
wykonuje się tego rodzaju ćwiczenia. Nazwy pojedynczych tych ćwi
czeń brzmią czasami nieco dziwacznie, wogólności jednak są znakomite 
pod względem swej działalności i można je tylko gorąco polecić.

M i ę s i e n i e jest również tylko „ruchem biernym“, co znaczy, że 
nic przytem nie wykonuje się osobiście, ale przez pracę drugiej osoby 
d o z n a j e  się zmiany na skórze, w narządach, jako też i mięśniach. 
Mięsienie należy do starożytnej sztuki, którą uprawiano już przed na
rodzeniem Chrystusa i zawsze z nowa zyskiwała na wziętości, chociaż 
w rozmaitych sposobach. Za naszych czasów doznała nadzwyczaj wiel
kiego wydoskonalenia; ufundowano je na ściśle anatomicznej podwalinie 
i dlatego zapomocą świadomego celu mięsienia, jako też dokładnie zasto
sowanego do potrzeb, osiągnięto nadzwyczajne rezultaty. Nie każdy 
jednak potrafi mięsić czyli masować! Do najpotrzebniejszych warunków 
rutynowanego masażysty należy niezaprzeczenie znajomość istoty odnośnej 
choroby jako też długoletnie ćwiczenie, skąd znowu pochodzi wielka de
likatność uczuciowa i siła w rękach, a nadto zdolność dokładnego za
stosowania mięsienia do każdorazowego stanu odnośnego chorego itp.

Zaiste pożałowania to godny zwyczaj, że dzisiaj „cały św iat“ chce 
być mięsiony i w ten sposób leczony. Bez lekarskiej wiedzy żaden 
chory nie powinien dozwolić się mięsić, albowiem z powodu żle użytego 
mięsienia już niejedno cierpienie się pogorszyło, albo też do dawnych 
cierpień przyrzuciły się jeszcze nowe.

Rozróżniamy w e w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e  mięsienie; we
wnętrzne dokonywa się na błonach śluzowych (nos, uszy, macica), wkońcu 
zaś wymienione tylko na powierzchni ciała. Mięsienie składa się z roz
cierania, wstrząsania i uderzania, a wykonywane bywa zapomocą naj
więcej udoskonalonego aparatu czyli ręki ludzkiej. Przez tego rodzaju 
czynności powodujemy nasamprzód podrażnienie skóry, dotyczące naczyń 
skórnych i nerwów, a zarazem wytwarzamy silniejszy napływ krwi do 
skóry, a nadto w ogólności wywieramy pobudzający skutek na system 
nerwowy, gdy na skórze niczego nie możemy doznać, coby nie dotarło 
także do mózgu i rdzenia kręgowego. Z powodu nieco silniejszego 
mięsienia dochodzimy do niżej położonych narządów, a przedewszyst- 
kiem mięśni, większych naczyń i włókien nerwowych.

Zawartość znajdująca się w rurach naczyniowych samem naciśnię
ciem palca o tyle bywa dalej posuniętą, że krew w ślad nabiegająca tern 
łatwiej może płynąć. W ten sposób zdąża krew szybciej i w większych 
falach do serca, z czego znowu wynika, z jakiej przyczyny pod nieje
dnym względem mięsienie nie jest polecenia godnem. Zapomocą znie
sienia miejsc przesuwalnych czyli odnośnych porcyi tłuszczu i mięśni, 
przyspiesza się dopływ i odpływ, a pojedyńcze części doznają zarazem 
zmiany w swem ułożeniu, co w razie skłonności do zakłóceń i możli
wego zastoju posiada wielką doniosłość. Osoby obarczone ociężałą prze-

Kobieta lekarką domową. 12
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inianą materyi, jako też skłonne do opastości i niezdolne wytwarzać do
statecznej ilości ciepła, powinny w ciągu roku częściej po kilka tygodni 
poddać się mięsieniu. Bardzo polecenia godnem jest również mięsienie 
w razie posiadania bladej, suchej, kruchej i wrażliwej skóry. Odnośnie 
do stanu mięsionej osoby powinno takowe, połączone z gimnastyką, S u 

chern być albo tlustem, łagodnem albo silnem, uspokajającem lub też 
podniecającem. Mięsienie w istocie przyczynia się do zachowania skóry 
w miękkim stanic, a nadto ażeby skóra była krwistą i zdrową, przeto 
niezbędną też jest do pielęgnowania urody. (Zobacz rozdział: „Pielę
gnowanie urody“).

Osoba podejmująca się mięsienia winna przedewszystkiem posiadać 
pulchną i zgrabną rękę, nigdy jednak ręki kościstej i zimnej. Nadto 
nie może być nerwowo drażliwie usposobioną i bezkrwistą, jako też 
nie powinna bezustannie się pocić. Ponieważ zaś istnieje także cielesna 
przenośnia, która chociaż naukowo nie zupełnie jeszcze jest uzasa
dnioną, to jednak z doświadczenia aż nazbyt wykazaną, przeto do 
przeprowadzenia zupełnego skutku w razie przedsięwzięcia pewnej ku- 
racyi wielkie ma znaczenie postać i sposób postępowania masażysty. Nadto 
działa tu suggestya czyli wpływ jednej osoby na drugą i sympatya (pociąg, 
skłonność do kogo). W którym kierunku przy mięsieniu powinno się 
rozcierać, zależy od anatomicznych stosunków; jako regułę należy za
chować, ażeby zawsze gładzono d o  ś r o d k a ,  czyli od stawów w stronę 
tułowia i serca, ponieważ krew w żyłach także krąży w ten sposób, 
a zapomocą mięsienia chcemy nasamprzód dosięgnąć siatkę żyłową skóry. 
Zachodzą jednak wypadki, że także w inny sposób trzeba mięsić. Jest to 
jednak przedmiotem szczególnych studyów.

etat

P ra k ty czn e  za sto so w a n ia  d om ow e.
Już w starożytności uważano k ł a d z e n i e  r ą k  jako uzdrawiające, 

uśmierzające, uspakajające, a nadto po wszystkie czasy istniały osoby, 
które z powodu swej cudownej siły głośną posiadały wziętość. Zapo
mocą takich naturalnych środków powinna każda matka umieć oddziały
wać na swoich członków rodziny. Poniżej przytaczamy kilka prakty
cznych w tym celu wskazówek.

Ze spokojem i mocną wolą udzielenia pomocy kładzie się jednę 
rękę (ciepłą, czystą i suchą) na czoło a drugą na dolegającą część ciała. 
Przy zachodzącem natomiast ogólnem wzburzeniu odnośnej osoby, na 
którą chcemy wywrzeć nasz wpływ, chwyta się mocno obie jej ręce, 
przemawiając do niej zwolna cichym i przytłumionym głosem, gdy tymcza
sem rzeczonej osobie mówienia się zakazuje. Skoro nieco się uspokoiła, 
pogłaskać ją należy milcząco począwszy od głowy, albó można głaskać 
ramiona z g ó r y  k u  d o ł o w i  lub też czoło. Bardzo często zachodzą
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tedy wypadki, w których uda nam się wzburzonego o tyle uspokoić, 
że uśnie, co z pewnością jest najpiękniejszą działalnością, jaką tylko 
zdołamy osięgnąć.

Nie wiemy jeszcze dokładnie, czy rozchodzi się tutaj tylko o pro
mieniowanie ciepła, czy też o pewnego rodzaju wyrównanie prądów ma- 
gnetyczno-elektrycznych, lub też o nienamacalne jeszcze wpływy promieni 
uczuciowych, wychodzących z kończyn każdego żyjącego ciała, a które 
pomnażają się przy natężeniach woli. Nie jest nam również świado- 
mem, czy rozchodzi 
się tu jedynie o sug- 
gestyę czyli wpływ 
jednej osoby na 
drugą, jak to wielu 
zwykło twierdzić, 
albo też o miesza
ninę wszystkich 
tych wpływów?
Z tysiąckrotnych 
jednak doświad
czeń wiemy chwi
lowo, że wszyst- 
kiemi rzeczonemi 

właściwościami 
zdołamy działać 
i pomagać, a nie
skończona liczba 
cierpiących dozna
ła tego na sobie 
w nadzwyczaj u- 
śmierzający sposób.
Kobiety, jako matki 
i pielęgnawczynie 
chorych, które z na
tury obdarzone są
tak wielu wspaniałemi silami, koniecznie należy obznajomić z podobny
mi środkami pomocnymi, a zarazem powinny się one w nich dostate
cznie ćwiczyć.

Nasza illustracya pod fig. 122 wskazuje, jako wzburzony jeden 
chłopiec, cierpiący na okrutny ból zębów, został uspokojony zapomocą 
włożenia rąk starszej jego siostry. Zarówno wzrokiem jako też i gło
sem, a w dodatku uczuciem i silną wolą dopóty wywierała wpływ na brata 
swego, dopóki natężeniami swemi wzburzony jego system nerwowy nie 
uspokoiła. Wzburzone rysy twarzy chłopca uspokoiły się, znużony spo
czywa bezwładnie w objęciach swej opiekunki, oczy przywarte i zdaje się, 
że opanował go miły sen, a minął napad bolesny.

Fig. 122. naturalny środek przeciw bólowi i wzburzeniu. 

Siostra uśmierza ból zębów swego młodszego braciszka.
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Niektóre zabiegi mięsieniowe, jakie wykonywać może każdy po
siadający nieco dobrej woli i zdolności do pielęgnowania chorych, są 
następujące:

N a c i e r a n i a  k r z y ż y ,  ni i ę s i e 11 i e ż o ł ą d k a ,  c h w y t  ś l e 
d z i o n y  i w ą t r o b y ,  111 i ę s i e n i e k i s z e k .  Są one łatwe do po
jęcia, wymagają mimo to zrozumienia rzeczy i pewnego rodzaju wy
trwałości.

K r z y ż e  n a l e ż y  n a c i e r a ć  w razie wielkiego znużenia, jako 
też przy zachodzących boleściach w krzyżach lub w mięśniach krzyżo

wych, albo gdy 
doznajemy u- 
czucia slabo- 

w kręgo- 
Nasam- 
naciera 

się krótkiemi 
pociągnięcia

mi od kręgów 
w stronę łopa
tek i to czę
ściowo czub
kami trzech 
palców śre
dnich, to zno
wu na prze
mianę kciu
kiem. Następ
nie wykonuje 
się wytężone 

nacieranie 
wzdłuż kręgo
słupa aż do

krzyży, poczem całą dłonią rozciera się bocznie, ciągnąc rękę przez ło
patki do żeber. W razie bólu w krzyżach okazują się nadzwyczaj uśmie- 
rzającemi silne tarcia w kółko na kości krzyżowej.

Chociaż jednak powyższe dane na oko brzmią bardzo skromnie, 
mimo to przynajmniej raz jeden musi je wprawny masażysta pokazać 
i objaśnić, jak czynić należy, gdyż w przeciwnym razie nie wykonanoby 
ich dobrze. By czynność tę lepiej przedstawić, podajemy fig. 123, która 
wyobraża m i ę s i e n i e k r z y ż y .

Najwięcej pojedyncze m i ę s i e  n i e  ż o ł ą d k a  polega na tarciu 
w kółko obydwu rękoma na przemian i to od l e w e j  k u  p r a w e j  
s t r o n i e ( przytem mniej lub więcej naciskając. W razie nagromadze
nia się gazów, zyskamy tego rodzaju mięsieniem wydalenie gazów, 
sprawiające zawsze ulgę, a zarazem pojawia się od nowa apetyt. Nie

Fig. 123. m ięsienie krzyży.
(K ciu ka m i nacieram y k u  dołowi w zdłuż kręgosłupa).
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należy jednak odbywać nacierania w przeciwnym kierunku, gdyż w ten 
sposób działalibyśmy przeciwnie naturalnej czynności żołądka. Skurcze
nia żołądka rozpoczynają się w miejscu ujścia przełykowego, a więc 
z lewej strony od góry na dół ku stronie prawej czyli do wejścia pro
wadzącego do kiszki cienkiej. Przez nie odbywa się proces dalszego 
przesuwania miazgi pokarmowej.

C h w y t  ś l e d z i e  n n o  - w ą t r o b o  w y  jest nadzwyczaj skute
cznym w razie nagromadzenia się gazów w kiszkach, jako też przeciw 
zatwardzeniu, bólowi brzucha i brakowi apetytu. W tym wypadku całą rękę 
należy położyć 
w kierunku lę
dźwi, ażeby czub
ki palców nie
omal sięgały do 
stosu pacierzo
wego. Następnie 
odbywa się na
cieranie ku przo
dowi, przyczem 
cztery palce głę
boko przyciska
jąc, ciągniemy je 
ku dołowi, ażeby 
w okolicy pępka 
znowu je zesu
nąć. Chwyt rze
czony można wy
konywać stojąco 
i leżąco. W wy
padkach zatwar- Fig. 124. najem?«) pojedyncze mięsieme kiszek,
dzcnia powoduje (Nacieranie w kółko około pępka),

on natychmia
stową ulgę, mimo to wymaga tak jak inne pewnego rodzaju wprawy.

M i ę s i e n i e k i s z e k  najwięcej pojedynczego rodzaju składa się 
z rozmaitych ugniatali i tłoczeń w razie nagromadzenia się kału i gazu, 
dalej silnego nacierania kolistego w okolicy pępka. Ostatni rodzaj 
mięsiema nadaje się bardzo u dzieci, a jeżeli trwa przynajmniej pięć 
minut i z dobrem powodzeniem, wtenczas w przeważnych wypadkach 
powoduje łatwe usunięcie gazów kiszkowych. Zobacz fig. 124.

Ze wszystkich ćwiczeń gimnastycznych najprzedniejsze miejsce 
zajmują ć w i c z e n i a  o d d e c h o w e .  Powinny więc z poświęceniem 
oddawać im się wszystkie osoby niedokrwiste, jako też ludzie cierpiący 
na serce, płuca, wszelkiego rodzaju zatamowania itp. Ćwiczenia oddecho
we powodują bowiem nietylko rozszerzenie klatki piersiowej i wzmo
cnienie mięśni piersiowych, ale zarazem t k a n e k  p ł u c n y c h ,  jako też.
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silnie przysparzają cyrkulacyę krwi. Zapomocą wolnego i głębokiego
wdychania dostaje się do serca krew żylna, a wskutek podobnie wy
datnego i gruntownego oddychania wyciska się znowu krew znajdująca 
się w tętnicach. Wkrótce pojawiające się skutki tychże ćwiczeń są:
lepsze rozgrzewanie się, ustąpienie istniejącego poprzednio ciśnięcia 
w brzuchu lub głowie, lepsza cera twarzy, wolniejsze oddychanie, sil
niejsze bicie serca itp. Wykonywać należy je następująco:

Stojąc prosto i wyprężywszy klatkę piersiową, należy jednę rękę
położyć na drugą na tylnej części
głowy czyli potylicy, a zamknąw
szy mocno usta, wdychać przez 
nos powietrze zwolna lecz głębo
ko, poczem chwilę niejaką pozo
staje się w takim stanie, aż wkoń- 
cu spuściwszy ramiona, można 
powietrze przez nos znowu do
póty wypuszczać, dopóki tylko 
zdołamy cośkolwiek wycisnąć. 
W ten sposób powstaje silne o d- 
d y c h a n i e  p r z e p o n ą ,  a za
razem przewietrzanie dolnych czę
ści płuc, które z powodu zwyczaj
nego i płytkiego jedynie oddy
chania są przeważnie zaniedbane 
i tylko zupełnie rzadko napełniają 
się powietrzem, ćwiczenia takie 
wykonane 5, 10 albo 15 razy na 
śwleżem powietrzu, bez obcisłe
go ubioru, działają nadzwyczaj 
korzystnie.

Fig. 125 wskazuje nam obję
tość jamy piersiowej i brzusznej 
podczas wdychania, a fig. 126 
podczas wydechu.

W z n o s z e n i e  r a m i o n ,  poziomo i prostopadle, toczenie wkoło 
r a m i o n a m i ,  boczne s c h y l a n i e  t u ł o w i a ,  w y w i j a n i e  r ę k o- 
m a na przodek i w tył, równocześnie w d y c h a j ą c  i w y d y c h a j ą c  
powietrze, wszystkie te czynności należą do ćwiczeń zwykłych. Każdy 
też może sam jeden takowe wykonywać i codziennie powinien je
przedsiębrać, zwłaszcza jeżeli mu zbywa na pracy wzmacniającej gór
ną część ciała i wiedzie żywot przeważnie siedzący. Płeć żeńska, 
zajmująca się muzyką, pracami biórowemi, haftowaniem, krawiecczy- 
zną itp., chcąc w tej mierze osięgnąć jakiekolwiek wyrównanie,
rano i wieczorem powinna uprawiać podobne ćwiczenia. Oprócz tego
codziennie należy odbywać przechadzki, ażeby wszystkie części mięśni

Fig. 125. Fig. 126.
Objętość jamy piersiowej i brzusznej 

po dokonanem 
w y d e c h u .  r o d e c h n i ę c i u .

a  Płuca, b Przepona. 
c Najniższo m iejsce przytwierdzenia  

przepony. W e d łu g  R a u k e g o .
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w ciele zatrzymać w ruchu, jako też ażeby zachować wewnętrzną 
równowagę koniecznie potrzebną do utrzymania się przy zdrowiu.

Ćwiczenia „ciężarkami“, owymi 
małymi żelaznymi przyrządami, po
większają skutek i można je tylko 
gorąco polecić. (Zobacz dział odnośny 
w części drugiej).

W z m a c n i a c z  p i e r s i  we
dług systemu L a r g a r d i e r a  jest 
zwykłem narzędziem domowem, nad
zwyczaj polecenia godnem dla osób
0 ważkich piersiach i słabych mię
śniach. (Fig. 127).

W ostatnim czasie pojawiło się 
bardzo wiele podobnych przyrządów.
Choć różnią się wyglądem i sposobem 
użycia, odpowiadają mniej lub więcej 
swemu zadaniu.

Dalsze rozprawy o gimnastyce 
zobacz w części drugiej pod działem „Gimnastyka oddechowa“ i „Gim
nastyka lecznicza.“

Ć w iczen ia  sportow e.
Do tego rodzaju ćwiczeń należy pływanie, wiosłowanie, łyżwiar

stwo, jazda na wozie, koniu lub na rowerze (welocypedzie), taniec itp. 
Są to częściowo stosowne ruchy, które wszystkim z przymusu je wy
konującym (jako to żeglarzom, zawodowym jeźdźcom i woźnicom) nie 
sprawiają najmniejszej uciechy; posiadają one tylko przynętę do „gry“
1 nadawają sposobność do urzeczywistnienia cielesnej zgrabności, jako 
też pewnego rodzaju bojowania, przeto rzeczywiście zdolne są odnośne 
osoby zabawić. Szczególnie można do tego zaliczyć wszelkiego rodzaju 
gry w piłkę. Rozgrzewają one szybko ciało i nawet w mniejszych prze
strzeniach służą jako rozweselający środek do używania ruchu, bardzo 
łubiany przez młodzież, chociaż osoby starsze mało go cenią.

Tak więc g r ę  w p i ł k ę  r ę c z n ą  i w o l a n t  można polecić szcze
gólnie płci żeńskiej, ponieważ gry te są łatwe i zdrowotne.

G r a  w p i ł k ę  n o ż n ą  nadaje się tylko dla istot silnych i kobiet 
przybranych w kostyumy sportowe. Jeżeli uprawiana bywa żarliwie, 
wtenczas znacznie nadweręża i jest nieco niebezpieczną, gdyż łatwo po
woduje okaleczenia i nadzwyczaj rozgrzewa.

Oczywiście, że każda gra w piłkę tylko wtenczas prawdziwie jest 
pożyteczną, jeżeli odbywa się na wolności, a więc na świeżem i zdro- 
wem powietrzu.

Według Largardiera.



P ł y w a n i e  i b i e g a n i e  n a  ł y ż w a c h  zaraz na drugiem miej
scu uwzględniać należy u pici żeńskiej. I tak pływanie jest o wielkiej 
doniosłości praktycznej, gdyż człowieka uzdolnią do ochronienia się przed 
możliwemi niebezpieczeństwy. Każda więc dziewczyna powinna nauczyć 
się pływania. Czyni ono bowiem skórę nietylko odporniejszą, ale z po
wodu zgodnych i harmonijnych ruchów we wodzie wzmacnia mięśnie 
i wzbudza zaufanie do samej siebie, jako też dodaje osobistej odwagi 
i męstwa. A zwłaszcza tego rodzaju przymioty u wielu kobiet zbyt 
mało jeszcze są rozwinięte. Dozwólcie im przeto harcować we wodzie, 
niechaj doświadczą własnej odwagi, zgrabności i wytrwałości, ażeby 
stały się istotami silnemi i odpornemi!

B i e g a n i e  n a  ł y ż w a c h  ma mniej praktyczne znaczenie, al
bowiem jako ludzie zamieszkujący ląd stały, właściwie na lodzie nie ma
my nic do szukania. W ogólności jednak jest to nadzwyczaj rozkoszny 
środek wzmacniający ciało i podczas ostrej zimy wabi na wolność tych, 
którzyby zbytecznie przesiadywali w mieszkaniach.

W razie tęgiego mrozu nie należy jednak zbytecznie ostro biegać, 
gdyż przez rozgrzane płuca wdychając zbyt mroźne powietrze, łatwo mo
żna się zaziębić, szczególnie jeżeli człowiek zbytecznie ku temu jest uspo
sobiony. Nieraz już nabawiono się na lodzie zapalenia płuc, ponieważ 
brakowało zachowania miary, jako też kierownictwa. Osobom słabo
witym radzimy bieganie powolne, co najwyżej pół godziny dziennie i to 
z krótkiemi przerwami.

O wiele częściej szkodzą sobie ludzie jednak z powodu nierozsą
dnego p ł y w a n i a  i k ą p a n i a ,  a głównie dlatego tylko, ponieważ zbyt 
d ł u g o  przebywają we wodzie, albo też z a n a d t o  s i ę  n a d w e r ę 
ż a j ą .  Kąpiele rzeczne powodują wielką utratę ciepła; osoby nerwowe 
lub cierpiące na serce powinne przeto ćwiczeń pływania całkiem unikać, 
albo też nadzwyczaj ostrożnie i rzadko je wykonywać.

W i o s ł u j ą c ,  wykonujemy nadzwyczaj silne ruchy, a jednocześnie 
zażywamy w dostatku czystego powietrza wodnego. Z narodów, za
mieszkujących wybrzeża morskie i trudniących się rybactwem, wio
słują kobiety zarówno wprawnie jak i mężczyźni. Opalone od słońca, 
z ramionami o silnych mięśniach, walczą one nieustraszone w małych 
łódkach, stawiając czoło szalejącej burzy i bałwanom! W miejscowo
ściach, gdzie rzeki płyną, winny także pozawięzywać się kobiece stow a
rzyszenia wioślarskie, a po ukończeniu pracy dziennej niechaj kobiety 
odbywają orzeźwiające przejażdżki na łódkach. Chcąc jednak wiosło
wać, nie powinny do łódki wsiadać w gorsecie i kapeluszu z piórami,, ale 
przybrane w praktyczny kostyum sportowy. Jakież to zmiany w uspo
sobieniu i pod względem sił wywołałyby więc podobne urządze
nia na niejedną istotę żeńską!

Podczas wiosłowania zwykle głęboko się oddycha, z powodu ru
chów górnej części ciała wielce przyspiesza się trawienie, gdy tymczasem 
mięśnie ramion znacznego doznają wzmocnienia. Zupełne rozgrzanie
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całego organizmu i znaczne promieniowanie ciała, także następuje pod
czas mroźnego powietrza, a nawet i wtenczas, gdy się jest przyodzia
nym w jak najlżejszy ubiór trykotowy. Ciągiem spoglądaniem w odle
głość oko się ćwiczy, a gdy zachodzi potrzeba uniknięcia małych nie
bezpieczeństw, wtenczas rozwija się także przytomność umysłu — gdyż 
na wodzie nie pracujemy samemi tylko ramiony!

W i o s ł o w a n i e  możnaby uważać jako przeciwność j e ż d ż e- 
n i a n a k o 1 e. W pierwszym wypadku zachodzi poruszanie ramiony, 
w drugim natomiast nogami, a wszędzie panuje dostateczne używanie 
powietrza, ćwiczenie się w sterowaniu i kierowaniu, jako też rozpoznanie 
okolicy i natężenie mięśni. Obydwa ruchy nie dla wszystkich osób są 
stosownymi, a nawet mogą być bardzo szkodliwymi, jak znowu odwro
tnie przyczyniają się do podwyższenia rozkoszy życia i są w stanie wzbu
dzić nowe siły. Należy przeto troskliwie się zastanowić i wezwać po
rady lekarskiej, czy w zachodzących niepewnych wypadkach nadajemy 
się do tego lub owego sportu.

W ostatnim czasie namnożyły się sprawozdania o złem oddziaływa
niu z powodu jeżdżenia na kole, jako też wiele mówi się o jego szko
dliwości. Ogółem wziąwszy nie może w tern nic być szkodliwego, je
żeli siedząc, a więc ze wspartym tułowiem, podnosimy nogi do góry 
i znowu spuszczamy je na dół. Pytanie tylko, jak c z ł o w i e k  j e s t  
u s p o s o b i o n y m  i pod jakimi warunkami uprawia „jeżdżenie na kole.“ 
Dzisiejsza ludność jest wszakże o tyle osłabiona i posiada tak znaczną 
ilość ukrytych niedostateczności, a zarazem wiedzie tak przewrotny spo
sób życia (alkohol, wyuzdania zmysłowe, przepracowanie się), że oczy
wiście nie byłoby nic dziwnego, gdyby jeżdżenie na kole dla tego lub 
owego okazało się „zbytkiem“ zanadto nadwerężającym jego siły.

Drugim powodem jest niewątpliwie p r z e s a d n e  j e ż d ż e n i e ,  
czyli zbyt szybkie i długotrwałe. Rozumie się, że podobne szaleństwo 
zużywa siłę serca, jak to dzieje się przy każdem znaczniejszem nadwe
rężeniem mięśni, a człowiek innymi wpływami osłabiony, niezdolnym 
jest podobnego jeżdżenia przenieść na sobie bez szkody na ciele. Należy 
więc dobrze rozważyć, czy zdecydujemy się na jeżdżenie lub nie.

Oczywiście, że do jeżdżenia na kole powinne kobiety przywdziać szczel
nie zamknięte spodnie pludrowe, czarne pończochy i sandały mocno sie
dzące na nogach. Na głowę można wsadzić lekki kapelusik z małym 
brzegiem dla ochrony ócz, wszakże unikać należy ciasnych pasków 
i długich spodnie. Wyścigów urządzać nie trzeba, jako też nigdy nie należy 
jeździć pod górkę, a podczas wycieczek nie używać napoi alkoholicznych, 
ponieważ wzburzają i działają osłabiająco na serce. Jazda zazwyczaj 
powinna odbywać się powoli, o regularnem tempie, przyczem o wiele wię
cej skorzystamy z otaczającego nas widoku. Nigdy nie należy też jeździć 
dłużej aniżeli dwie godziny, a potem dostatecznie wypocząć (rozciągając 
się na murawie i chodząc pieszo). Tego rodzaju jeżdżenie na kole nie 
zaszkodzi po długich latach nawet starszym lecz zdrowym kobietom.
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Na zakończenie poświęcimy jeszcze kilka stów „ p o w o ż e n i  u“ albo 
jeżdżeniu wozem i k o n n o ,  należących do najwykwintniejszego sportu.

Otóż jeżdżenie na wozie lub kierowanie tresowanymi końmi wymaga 
zbyt mato natężenia mięśni. Właściwie podczas jazdy na koniu więcej 
działają wpływy na ciało. W obydwu wypadkach zachodzi pewnego ro
dzaju mięsienie wstrząsające, które wpływa nadzwyczaj korzystnie na 
przemianę materyi i na trawienie. Uprawiane na zmianę z innenń ćwi
czeniami jest dla zdrowych bardzo korzystne a zarazem nadzwyczaj roz
koszne. Zalicza się je wszakże do rozrywek najkosztowniejszych, przy- 
czem do wzmocnienia ciała o wiele mniej się przyczyniają aniżeli inne 
ćwiczenia ciała, gdyż nie wymagają obcesowych natężeń mięśniowych.

{Taniec jest „sportem kobiecym“, który przeważnie uprawiają z na
miętnością! osoby zdrowe i chore, zarówno czy posiadają wykształcenie 
przygotowawcze lub nie. W razie zachodzącej namiętności zawsze wy
pada na niekorzyść odnośnych osób. Gdyby taniec pielęgnowano więcej 
jako sztukę, a wdzięk i uroda przedniejsze zajmowały miejsce, wtenczas 
też całą sprawę inaczejby pojmowano.

Zdaje się jednak, jakoby świat kobiecy, któremu inne sztuki cie
lesne wogólności jeszcze mniej są przystępne, chciały się przynajmniej 
w zwykłym tańcu wyszaleć i wyharcować. Należy więc zawczasu do
kładnie nad wszystkiem się zastanowić, a zarazem pielęgnować sport 
wzmacniający, poczem niezadługo zauważymy, że taniec zwykły stanie 
się nam przez to mniej powabnym. '

Nie można go też nazwać nadzwyczaj zdrowotnym, gdyż przeważnie 
odbywa się w przestrzeniach zamkniętych i przepełnionych pyłem, a nadto 
zbyt często używa się go nadmiernie, jako też w ubiorze o wiele za cia
snym albo obcisłym. Niechaj więc słowa niniejsze posłużą za przestrogę!

W ogólności jest taniec naturalnym objawem młodych, szczęśliwych 
albo też zdrowych ludzi i szczelnie bywa spojonym z naszem muzykalnem 
usposobieniem, jako też naszem uczuciem pod względem rytmu i harmonii 
głosowej. Taniec uprawiany od czasu do czasu miernie i w niezepsutem 
powietrzu, bez żołądka przepełnionego szampanem i piwem, jako też 
w wygodnem ubraniu nie krępującem ciała naszego, przy dźwiękach pełnej 
zapału i ślicznej muzyki, sprawia tamże nieopisaną rozkosz i pod żadnym 
względem nie powinno się go w jego uprawnieniu ograniczać.

Fig. 118 wyobraża nam bardzo praktyczny „kostyum sportowy“ (ze 
spódnicą zagiętą do góry, luźną bluzką, gołą głową i z bosemi nogami, 
na które przywdziane są sandały), nadzwyczaj nadający się do wszel
kiego rodzaju lżejszych ćwiczeń sportowych. Również praktycznym jest 
kostyum sportowy pod fig. 57, strona 131. Najgruntowniejszym zaś jest 
ubiór pod fig. 112, wykazujący lepsze uposażenie w celu wykonywania 
trudniejszych ćwiczeń cielesnych: wolna szyja, żadnego rodzaju ścieśnie
nia. Nasza t a b l i c a  s p o r t o w a  (Część II, tablica 17) wykazuje ćwi
czenia najwięcej polecenia godne.



Rozdział szósty.

Pielęgnowanie urody.
C udoajna u ro d a  pow sta je ,

' deźcli u roda  duszy
Z urodq c iała  s ię  sp a ja .

o d a  j e s t  p o t ę g ą ,  — a zarazem jednym z najwspanialszych 
darów, jakimi natura w kołysce nas obdarzyła, — uroda zdo
bywa serca i nęci wszystkie spojrzenia, częstokroć tajemniczo 
kierując sprawami ludzkimi, jednakże — nie może ona istnieć 

bez zdrowia i jedynie wtenczas może święcić najwyższe swoje tryumfy, 
jeżeli duch i uczucie wywarły swe znamiona na urodziwem i zdrowem 
ciele. Człowiek rzeczywiście urodziwy musi więc posiadać rozmaite zalety.

Same tylko urodziwe kształty i zdrowe wdzięki zewnętrzne nie 
zdolne jeszcze są nęcić ku sobie, jeżeli nadobność i serdeczna przyjem
ność, jako też przebijanie się czystego ducha, rysów człowieka nie roz
jaśnią. Wobec tego istnieje wiele ludzi, którym brak beznagannych kształ
tów, lecz działa u nich pow inność ich duszy, a przez taką ponętę nadają 
ciału swemu młodzieńczości i zdrowego wyglądu.

Zawsze i po wszystkie czasy, jako też w najrozmaitszy sposób dą
żyła ludzkość do zewnętrznej urody. Jednakże jej ideały piękności zmie
niały się równocześnie z wzrastającą kulturą i wyobrażeniem ludzkiej 
doskonałości. Z naszej strony dawno już zrozumieliśmy, że wyobrażenie 
o „urodzie“ zupełnie się wyrównuje z harmonią dotyczącą zewnętrznej 
postawy i że nie zawsze można podać dokładnie, jakiemi spólnemi dzia
łaniami i przymiotami takowa się rozwija. Jeżeli człowiek uważany za 
„urodziwego“ nie wszystkim osobom zarówno się podoba, natenczas mniej 
to zależy od niego samego, lecz przeciwnie od zapatrywań odnośnych 
widzów. Osądzenie jego zależnem jest od jego estetycznego stopnia wy
kształcenia, jako też od rozsądku w ł a s n y c h  uczuć. Można przeto po
wiedzieć, że „o gust nie należy się spierać“, lecz nigdy dlatego, że czę
stokroć nie można sobie w y t ł o m a c z y ć ,  czemu ten lub ów się nie 
podoba. Wszystek spór zazwyczaj nie doprowadza do żadnego rezultatu



(wyniku), ponieważ bezstronna zdolność osądzania nie jest o tyle łatwą, 
ażeby możliwem było nauczanie się jej w przeciągu kwadransa, a nasze 
najwłaściwsze uczucia częstokroć oko nasze czynią o tyle nicwidomcm,
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F ig . 128. Fig. 129.
lilis k a  i żeńska postać prawidłowa, w edług  Merkoia.

że nie zdołamy nic ujrzeć, gdzie inni wszystko wyraźnie widzą. Mężczy
zna np., który szuka tylko zmysłowych powabów, jedynie silne kobiety 
o wyraźnych kształtach uważa jako „urodziwe.“ Regularna ale deli
katna piękność, wolna od wszelkiej kokieteryi, nie nęci go i zowie ją 
„nudzącą.“
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Mężczyzna delikatny i z prawdziwem uczuciem piękna, woli nato
miast kobiety przyjemne i żyjące duchowo, w kształtach wyraźnych upa
trując jedynie tęgość. Z j e g o  
właściwości wytwarza się więc 
jego ocena, a zarazem smak sub- 
jektywny czyli osobisty. Zanim 
więc kto chce sąd wydawać, 
niechaj przedewszystkiem stara się 
pojąć istotę urody. Niechaj kształ
ci się na podstawie dzieł traktują
cych o najurodziwszym narodzie 
z najwięcej udoskonalonemi poję
ciami urody, pozostawionemi nam 
przez G r e k ó w !  Równocześnie 
należy się starać rozróżnić kształ
ty chore od zdrowych i przeko
nać, jak trudno tego obecnie do- 
kazać, gdzie tak często zachodzi 
nienaturalność i oszpecenie.

Na razie chcemy tylko zajmo
wać się u r o d ą  k o b i e c ą  i pie
lęgnowaniem urody. W tym celu 
pragniemy wzbudzić zrozumienie 
naturalnych stosunków a zarazem 
wykazać, w jaki sposób możemy 
zachować podstawę wszelkiej uro
dy czyli z d r o w i e .  Uwydatnia 
się ono zapomocą kształtów, bar
wy i postawy naszego ciała, /jako 
też z właściwości skóry, włosów, 
blasku oczu, dobrego uzębienia, 
jako też przez wyraz twarzy. Z po
wodu tysiąckrotnych niebezpie
czeństw, jakie nas każdej godziny 
otaczają i zdrowiu naszemu szko
dzą (zatruwające powietrze, ubra
nie szpecące ciało, praca rujnująca 
wzrok nasz i system nerwowy, ja
ko też odżywianie powodujące cho
robę i niedołężność), musimy nie
zawodnie dopiero nauczyć się, co
urodę podtrzymuje i na czem wła- ukS2{Q, to u , a n e m j j pratuidloai<, Postamq. 
ściwie jej prawdziwa istnośćpolega.
Ideał postaci ludzkiej zmienia się według przynależności rasowej i po
ziomu wykształcenia; jednakże artyści i sztukmistrze greccy a przede-
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wszystkicm rzeźbiarze, pozostawili w spadku swym potomkom postać 
ludzką, którą zawsze jeszcze uważamy jako postać idealną, „ideał ar
tystyczny chce postać ludzką wyobrazić równocześnie oczyszczoną od 
wszelkich indywidualnych, odrębnych osobliwości.“ Jeżeli chcemy zyskać 

umiejętnośćiowe pojęcie zasadnicze o rozmaitych kształ
tach ciała, natenczas musimy wziąć pod rozwagę ideał 
ciała służący jako wzór i podług niego wyobrazić wszel
kie zboczenia pojedynczych kształtów. Podobny ideał 
ciała ludzkiego znajdziemy w zabytkach starożytności, 
a szczególnie między postaciami greckiemi.

Tablica nr. 3 wyobraża nam W e n u s  medycyjską 
z jej wspaniałymi kształtami ciała i wdziękami pojedyn
czych jej członków.

W szystkie zdrowe i rzeczywiście urodziwe kobiety 
obecnego czasu powinny także równać się tej postawie! 
Lecz gdzież znajdziemy podobne figury?! Oto już po 
naszych pradziadach odziedziczyliśmy drobną budowę 
ciała albo też niezwykle długie członki, zniekształcone 
stopy, oczy krótkowzroczne, pochyłe plecy, płaskie piersi 
itp., do czego przyłączają się jeszcze rozmaite ułomności, 
których nabawiliśmy się z powodu całkiem opacznego 
sposobu życia! I do czego to wkońcu ma doprowadzić?

Przypatrzmy się szczegółowo obydwu szpetnym 
postaciom z prawej i lewej strony Wenery. I cóż tam 
ujrzymy? Oto chorobliwe wycieńczenie po jednej a za
razem chorobliwą otyłość po drugiej stronie! Widać tam 
również niedostateczne uwłosienie, zwieszające się piersi, 
jako też brzydkość i bezkształtność w odstraszającej 
postawie. Samo ubranie M ko ukrywa przed nami takie 
wytwory, a ponieważ do nagości nie jesteśmy przyzwy
czajeni, więc obrazki podobne odstraszają nas i goto
wiśmy je uważać jako przesadę. Jednakże wzrok lekarza, 
przenikający na wskroś obłudne powłoki ubioru, wie do
kładnie, jak nieskończenie często można je napotkać wśród 
podupadłego świata kobiecego. Gdyby kąpiele powie
trzne ogółowo więcej były już w użyciu i gdybyśmy przy
zwyczaili się dzieci nasze częściej oglądać w nagim sta
nie, ażeby możliwie zachodzące ich niedostateczności lub 

zalety poznać, wtenczas możnaby zawczasu jeszcze niejednemu zapobiedz. 
Mimo to ubranie odzwyczaiło nas od nagości, przeto obawiamy się jej, 
albowiem nas wystrasza; a wzamian iżby pozostała wyobrażeniem natu
ralności, stała się wprost „niemoralną.“ W szystko to oczywiście jest god- 
nem pożałowania.

Ażeby światu kobiecemu podać właściwie pojęcie o urodzie, zamiesz
czamy podobizny urodziwych ciał kobiecych i zapraszamy nasze Czy-

F i g . 131. Zła 
postawa, wątle 
i chude członki. 

W e d łu g  H offy .
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(elniczki do studyowania n a g i c h  postaci. Uczą nas one, jak powinny 
wyglądać z d r o w e ,  urodziwe kształty ciała, a równocześnie dowodzą 
w pocieszający sposób, że i teraźniejszość posiada urodziwe kobiety. Rze
czone obrazki są bowiem przeważnie fotografiami żyjących kobiet 
z n a s z y c h  c z a s ó w ,  a nie podobiznami zimnych głazów marmuro
wych, należących 
do czasów z da
wna minionej sta
rożytności.

Cielesnymi za
letami, na których 
polega c h a r a k 
t er  p łc io w y  ko
b i e t y  i jej nor
malna postać, są: 
delikatna budowa 
kości, okrągłe 

kształty, pełne i 
nie zwieszające się 
piersi, szerokie bio
dra, długie i buj
ne uwłosienie na 
głowie, a brak po
rostu włosów w 
innych miejscach i 
na pagórku sromo
wym. Ostre kształ
ty, ważkie biodra, 
krótkie uwłosienie 
na głowie, a na

tomiast porost 
włosów na twa
rzy, brzuchu lub 
plecach, nadto gru
be kości itp. są 132' pierś dobrz< zbud0“ Qna-
znamionami mę-

skiemi, przeto u kobiet oznaczyć je można jako wady w urodzie. 
M ę ż c z y z n a  i k o b i e t a  w dojrzałym stanie pozostają obok siebie 
jako dwa ukończone typy i wielce są oddalone od wzoru dziecięcego. 
Najmniejsze więc nie istnieje uprawnienie, ażeby można mówić o jakiej
kolwiek wyższości lub też podwładności jednego z obydwu rodzajów. 
Ażeby zaś módz pojąć różnicę, zachodzącą między postacią męską i żeńską, 
podajemy jako wzór dwie „postacie prawidłowe“ według Merkela pod fig. 
128 i 129. Wspomniane różnice są tam wyraźnie uwydatnione, a są niemi 
szersze ramiona mężczyzny, szersze zaś biodra u kobiety; delikatniejsza
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budowa kości u kobiety, a większe ręce i głowa u mężczyzny itp. Znacz
nie mniejsza kobieta aniżeli w stosunku przytoczona na illustracyi, albo 
znowu zbytecznie dłuższy mężczyzna od kobiety psują istniejącą zgodność 
wzrostu postaci i na osobach posiadających wyrobiony zmysł poczucia 
delikatności, sprawiają na pierwszy rzut oka nieprzyjemne wrażenia.

Przechodząc teraz do szczegółów ciała żeńskiego, podajemy pod fig. 130
młodzieńczą postać 
kobiecą, która jeszcze 
nie wykazuje ża
dnych zniekształceń, 
a więc nijakich po- 
ściskanych żeber, ani 
też „b ró zd  w p a 
s ie “ spowodowanych 
zbytecznem przecią
ganiem się tasiemka
mi do wiązania. Ple
cy ładnie są ukształ
towane, postawa pro
sta, stawy smukłe. 
Smutne jej przeci

wieństwo wyobraża 
natomiast fig. 131: 
oto zachodzi tu po
stawa pochylona ku 
przodowi, plecy okrą
głe, wklęśnięte pier
si i wystający brzuch. 
A jest to postawa 
przeważnych kobiet 
i dziewcząt, których 

brzydota poniekąd 
pokrytą bywa zapo- 
mocą sukien. Musku- 
larność piec, której 
dobry rozwój wyka

zuje fig. 130, zniszczeje w takich wypadkach, dołki przy kości krzy
żowej nikną, a tylko słabość i opieszałość pojawia się w ich postawie 
i kształtach.

O „wysokich ramionach“, przesunięciach stosu pacierzowego i in
nych rzeczach należy czytać w części II pod działem omawiającym 
„Skrzywienia kości pacierzowej.“

Pod fig. 133 widzimy uroczą górną część ciała kobiecego, na któ- 
rem działalność sznurowania pozostawiła już wyraźne ślady. Są to skutki 
sznurówki i mocno przyciągniętych tasiemek od spodni. W ten sposób





Tablica 6

Jako piękny młodzieniec o wesołem spojrzeniu 
i rumianych policzkach, wyszedł w świat daleki. 
Już u mistrza w nauce zasmakowało mu piwo, 
a jako 30-letni mężczyzna, gdy już sam został mi
strzem, nauczył się cenić i wino. Był zręcznym 

' i pracowitym, to też dobrobyt zamieszkał w domu 
jego. Co jednak do 30 roku znosił rzekomo bez u- 
szczerbku, poczęło sprawiać mu ze zbliżającą się 
czterdziestką osobliwe dolegliwości. Chęć do 
pracy odbiegała go zastraszająco; za to wzmo- 

] gło się pragnienie alkoholu. Chwycił więc za 
skuteczniejszą gorzałkę i uwzględniał z począ
tku droższe gatunki; piwa zaś nie znosił już 
wcale. Gospodarstwo domowe nie robiło teraz 
żadnych postępów, a niezadługo nie pomogła na
wet wszelka oszczędność i zapobiegliwość go
spodyni domu. Dzieci podrastały, potrzebując 
bardzo jeszcze pomocy rodziców, lecz ojciec za
niedbywał się coraz bardziej; wnet też powstał 
niedostatek i zabrakło spokoju domowego. Z 45 
rokiem posiadał chorobliwe oblicze pijackie, był 
rzadko kiedy zupełnie trzeźwy i pracował bardzo 
mało w swym zaniedbanym warsztacie. Najstar
szy syn, jego dotychczasowa podpora, opuścił 
go dla codziennych niesnasek. Żona umarła w rok 
później, gdyż nie mogła przemódz zmartwienia. 
Pozostałe dzieci nie chciały nic słyszeć o ojcu. 
Pewnego dnia ujrzał się tedy opuszczony sam 
jeden na bruku. Wierzyciele wygnali go z wła
snego domu, więc w rozterce z Bogiem i świa
tem, utrzymywał się czas jakiś z żebraniny. Ry
chło zgrzybiały, umarł w 60 roku jako ofiara pi
jaństwa w jednym z domów dla chorych, gdy już 
zniszczenie jego ustroju osięgło najwyższy sto
pień. Czwarty wizerunek na umieszczonej obok 
tablicy przedstawia nam go w tym stanie. — 
W strząsający to przykład, skutków nieustannego

używania alkoholu!



Z d ro w a  w ątroba.Ż o łą d e k  p ija k a
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K obieta lekarką domową.

D z i a ł a n i e  a l k o h o l u .
T ablica 6.
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powstało pewnego rodzaju zniekształcenie, którego w zupełności nie 
można już odmienić.

Fig. 132 uzmysławia nam silną i dobrze ukształtowaną pierś, gdy tym
czasem fig. 134 wykazuje źle ukształtowany, wklęśnięty i wycieńczony 
biust z obwisłymi gruczołami piersiowymi. Obydwie podobizny nadają 
się także do studyowania ramion. (Zobacz „Wklęśnięcia obojczyków“ 
i zwalczanie ich pod 
literą W.)

Cztery wyboro
we ciała kobiece po
daje nam tablica 12.
Wszystkie postacie 

są zarówno silne, ja
ko też dobrze ukształ
towane, pomimo iż 
sztuczne ściśnienie w 
pasie niestety i 
można już zauważyć.
Młodociane zaokrą

glenie, nie graniczące 
z otyłością, ani też 
wycieńczeniem, zazna
cza się szczególnie 
przy fig. 1 i 2 ; oby
dwie są to postacie 
smukłe i powabne, z 
nadzwyczaj rozwinię- 
temi nogami. Nr. 3 
wyobraża wysoką po
stać kobiecą z silnemi 
stawami i długą koś
cią krzyżową czyli ku
prową; nr. 4 jest po
dobizną młodocianej, 
nie wyrośniętej jesz
cze dziewczyny z do- 
łeczkami na podbród- 3̂4 ¿je zbudowana pierś i brdzda ro pasie,
ce, o uprzejmych ry
sach twarzy, długim, miękkim włosie i dobrze rozwiniętej, nieco szero
kiej górnej części ciała.

Skoro już raz omawiamy urodę kobiecą, wymieniając zalety i wady 
jej p o s t a c i ,  tedy byłoby niemożliwem, abyśmy milczkiem pominęli 
głowę, uważaną jako największe arcydzieło zachodzące przy budowie 
ciała ludzkiego. Z tej przyczyny dołożyliśmy wszelkich starań, aby 
z pośród mozolnie uzbieranych obrazków wyszukać kilka rzeczywiście

Kobieta lekarką domową. 13
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urodziwych głów kobiecych. W ten sposób chcemy wykazać nie tylko 
„zdrowe twarze“, ale także kobiecą urodę, umożliwiając zarazem ich po
równanie z chorobliwymi rysami twarzy nowoczesnych. Na tablicy 9 
widzimy cztery nadzwyczaj znamienne głowy, których najwięcej podpa
dające zarysy wyrażone są umieszczonymi pod nimi podpisami. Tablica 
5 natomiast podaje nam cztery artystycznie ugrupowane głowy kobiece, 
wyobrażające ich urodę w najrozmaitszych sposobach. Bujność uwło- 
sienia, okrągłe i delikatne lica, ładne i bystre oczy, spokojny wyraz tw a
rzy, oto znamiona zdrowotności, uzasadniające zarazem prawdziwą urodę. 
Nasze obrazki częściowo w obfitej mierze je posiadają, nie umniejszając 
zarazem właściwych ich zalet. Uwydatnione są w nich także powabność, 
łagodność i serdeczność. Dołączone objaśnienie do rzeczonej tablicy za
chęci nasze Czytelniczki do surowej krytyki podanych tutaj obrazków 
kobiecych.

Skoro obrazki te przyczynią się do badania cielesnej i duchowej 
urody, a przedewszystkiem przyspieszą pojęcie o wyrazistości zdrowia, 
osiągnęliśmy cel nasz w zupełności!

P ie lę g n o w a n ie  sk ó ry .
Jakie zdrowa skóra winna posiadać właściwości, dowiedzieliśmy się ' 

już w rozdziale pierwszym, omawiającym budowę ciała. Otóż skóra musi 
być różową, ciepłą, miękką, czerstwą, a nigdy suchą, kruchą, zimną, 
żółtą i wątłą. (Tutaj należy przeczytać rozdział pod tytułem „Skóra.“)
Z poprzedniego orzeczenia wynika, że z d r o w ą  skórę zyskamy zapo- 
mocą przepuszczalnego u b i o r u  i ł a ź n i  p o w i e t r z n y c h .  Wiemy 
także, iż ł a d n a  skóra przedewszystkiem musi być „ z d r ó w  ą.“ Mimo 
to wiele istnieje szczegółów, dotyczących pielęgnowania skóry, które przez 
ubiór i napływ powietrza nie są jeszcze całkiem załatwione. Dotyczą one 
mycia albo czyszczenia skóry, zachowania jej miękkości i sprężystości, 
jako też cery twarzy, a nadto niemniej pielęgnowanie nieznacznych dro
bniejszych zachowań. Jako najzwyklejsze środki do czyszczenia uważane 
są woda i mydło, a nie zawsze stawiamy sobie pytanie, jakie właściwości 
środki te powinny posiadać, aby nie spowodowały stwardnienia i zmarsz
czenia skóry. W dalszym ciągu przytaczamy więc kilka praktycznych 
wskazówek.

Oto czem więcej nosi się ubrań, a zwłaszcza ubrań bardziej nie
przepuszczalnych, tern więcej potu gromadzi się na powierzchni skóry, a za
razem tłuszczu i wdzierającego się pyłu, przez co skóra staje się „brudną.“ 
Dlatego trzeba więc tak często się kąpać i mydlić, ponieważ sztucznie 
się zanieczyszczamy. Gdybyśmy mniej posiadali osłon w rodzaju ubrania, 
a więcej wyziewów skóry, wtenczas nie byłoby potrzeba tyle powtarzają
cego się czyszczenia. Skoro jednak chcemy wykąpać się w celu umycia.
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wtenczas użyć należy tylko letnią wodę o 35—37 stopniach C., jako też 
stosowne mydło bez domieszki sody. Jak wiadomo, soda właściwie 
znakomicie rozpuszcza bród, ale działa także rozmiękczająco i wyżerająco 
na powierzchnię skóry, co znowu jest powodem, że w razie powtarzającego 
się użycia takowa popęka i kruszeje. Chcąc natomiast doznać ogólnego 
orzeźwienia, jako też zapobiedz wątłości skóry z powodu wyłącznie cie
płego pielęgnowania, trzeba po każdej kąpieli kazać się oblać chłodniejszą 
wodą, o temperaturze 20 do 28° C., a następnie trzeba skórę mocno po
cierać, ażeby uczynić ją więcej krwistą i ciepłą. Po takiej kąpieli, nigdy 
nie trwającej nad 10 minut, uczujemy się nadzwyczaj rzeźwymi.

Istnieje też wiele kobiet, które podczas kąpieli niechętnie maczają 
głowę, pozostawiając ją zupełnie suchą; jest to wszakże pod każdym 
względem niezdrowotnie. Podobne postępowanie może bowiem łatwo 
spowodować zakłócenia w cyrkulacyi, jako też zaburzenia w promienio
waniu ciepła — co też zawsze się przydarza! Otóż pozbawia ono głowę 
koniecznego wyczyszczenia. Szczególnie włosy przyjmują bowiem wiele 
pyłu, a chociaż codzienne szczotkowanie i czesanie pod względem czy
stości wytwarza pewnego rodzaju lepszy stosunek, mimo to skóra na głowie 
od czasu do czasu wymaga jeszcze innego pobudzenia. Mycie głowy 
przedsięwzięte z całkowitą kąpielą, znacznie przyczynia się do „zaharto
wania“ głowy, co znaczy, że staje się mniej wrażliwą na wpływy 
zewnętrzne.

Długich włosów nie należy rozpuszczać po namydleniu głowy, ale 
pozostawić je w wodzie w rodzaju mocno splecionego warkocza, po
czerń wypada go ochłodzić podobnie jak całe ciało, a dozwoliwszy wodzie 
odciec, wyciera się warkocz możliwie do suchości miękkimi ręcznikami.

Najkorzystniejszemi są takie oczyszczające kąpiele, jeżeli odbywa 
się takowe nad wieczorem. Włosy bowiem szczególnie zimą kiepsko 
usychają, a po kąpieli wieczornej można je na całą noc zawinąć w ciepłe 
chustki. Z rana na drugi dzień są przeważnie suche, miękkie, ładne, a czę
stokroć nawet zakędzierzone.

Ponieważ nie jesteśmy „szczurami wodnymi“ lecz „istotami przeby- 
wającemi na powietrzu“, przeto c o d z i e n n e  używania wody nie są nam 
wcale potrzebne, a osobom skłonnym do nerwowości nawet szkodliwe. 
Kto nie może używać kąpieli powietrznych na wolności, jak to się dzieje 
przeważnie u mieszczan, tenże zaraz z rana podczas ubierania, o ile mo
żności przy otwartych oknach, niechaj użyje przynajmniej d z i e s i ę c i o- 
m i n u t o w e j  k ą p i e l i  p o w i e t r z n e j .  Używanie wody należy ogra
niczyć na umyciu twarzy, szyi, rąk, części płciowych i jeżeli tego okaże 
się potrzeba (w razie chodzenia boso) także nóg. Obmywanie rzeczone 
można odbywać nago, przyczem doznaje się nadzwyczaj błogiego uczu
cia. Podczas dni chłodnych nie obędzie się także bez tak zwanej „gęsiej 
skóry.“ Jest ona następstwem oddziaływania powietrza i zimna na skórę, 
więc kilka minut należy w pokoju energicznie się poruszać, wykonując 
kilka ćwiczeń oddechowych, a następnie trzeba przywdziać bieliznę try

13'
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kotową, która j e s t . polecenia godną z powodu nadawania przyjemnego 
uczucia i szybkiego rozgrzania. Rozumie się, że osoby łatwo marznące 
nie powinny spokojnie siedzieć, ale muszą szybko i energicznie wyjść 
na powietrze (nigdy jednak wlec się z nogi na nogę i dreptać według 
zwyczaju kobiecego!) albo też w domu ostro zabrać się do pracy, łóżka 
pościełać, kanapy trzepać, ubiory czyścić, podłogi wycierać itp. Przy 
tego rodzaju zajęciu wnet się rozgrzejemy, a dzień nie rozpoczyna się 
w połączeniu ze złem trawieniem, brakiem apetytu i kiepskim humorem.

Podczas gorących upałów są kąpiele rzeczne zarówno zdrowe jako 
też przyjemne, lecz Jeszcze wspanialszemi są kąpiele w cichem ustroniu 
i szumiącym leśnym ruczaju.

Na co jednak należy przytem zważać?
Oto rzeczne kąpiele w miastach nie są tak bardzo uwielbienia go

dne, ponieważ woda rzeczna przeważnie niemożliwie jest zanieczysz
czoną. Dlatego należy przynajmniej dążyć do tego, ażeby nigdy nie 
kąpać się p o n i ż e j  wylotu z miejskich kanałów, które częstokroć 
zawierają także trujące barwniki i obrzydliwe odpadki, a podczas pływa
nia należy wystrzegać się, ażeby nie połykać wody.

Na innem miejscu już zaznaczyliśmy, że zbyt długie przebywanie 
w zimnej wodzie szkodliwem jest z powodu nadmiernej utraty ciepła. 
Jeżeli więc z kąpieli mamy odnieść jakąkolwiek korzyść, natenczas po 
każdej zimnej łaźni winniśmy się postarać przedewszystkiem o rozgrza
nie się. Przywdziawszy suchą koszulę, można położyć się w słońcu, albo 
też szybko się ubrawszy, przedsięwziąć marsz na jakie wzgórze. Lepszy 
środek gwoli rozgrzania się nie istnieje wogóle.

Kąpiel w ruczaju leśnym, gdzie panuje czyściutkie powietrze, pod 
cienistemi drzewami i w przeczystej kryształowej wodzie, zaprawdę jest 
nieporównanie rozkoszną. Oczywiście, że nie można tam pływać, ale 
woda jest chłodniejszą a całe otoczenie tak orzeźwiającem, że z pięcio
minutowego pobytu w ruczaju leśnym więcej odniesiemy pożytku, aniżeli 
z piętnastominutowej kąpieli w letniej wodzie rzecznej. Kto ma sposo
bność kąpania się w lesie, ten niechaj nigdy nie zaniedba z tego skorzy
stać. (Zobacz kąpiel r z e c z n ą  na tytułowym kartonie niniejszej części).

Musimy również zaznaczyć często wspominane przeciwieństwo mię
dzy wodą rzeczną a studzienną. Różnica wody polega na chemicznych 
składnikach. Wodę rzeczną albo deszczową zowiemy „miękką wodą“, 
ponieważ mniej zawiera wapna i soli; natomiast woda studzienna jest 
„twarda“, gdyż posiada większą zawartość wapna i soli, przez co zyskuje 
także na lepszym smaku.

Podobnie jak do picia z przyczyn wyżej omówionych lepszą jest 
woda t w a r d a ,  tak samo do kąpania więcej nadaje się woda m i ę k k a .  
Wapno bowiem i związki solne zbytecznie nadwerężają skórę, czyniąc ją 
suchą i twardą, ujmując jej pewną część delikatnej miękkości, stano
wiącej zarazem urodę skóry. Należy więc kąpać się o ile możności 
w „wodzie deszczowej.“
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Tyle o łaźniach gwoli oczyszczania i pielęgnowania skóry zapomocą 
wody.

Lecz i m i ę s i e n i e potrzebnem jest do pielęgnowania skóry. 
Każda kobieta, jeżeli wogóle może cośkolwiek poświęcić w celu pielę
gnowania swej skóry, powinna corocznie przynajmniej przez 14 dni 
poddać się delikatnemu mięsieniu, a zarazem natrzeć dobrymi i perfu
mowanymi tłuszczami. Miejsca łuszczaste, szorstkie i pomarszczone zdo
łałoby się w ten sposób mniej lub więcej pousuwać, a nadto zachowa
łoby się skórę miękką, krwistą i czerstwą, młodzieńczość ciała kobiecego 
pozostałaby natomiast niezmienną. Jest to nadzwyczaj pożałowania go- 
dnem kłamstwem, skoro barwnemi materyami, koronkami i taśmami sta
ramy się osłonić zwiędłe i brzydkie ciało! Starajmy się więc lepiej
0 urodziwe ciało, aniżeli o strój zewnętrzny.

W czasach starożytnych było w ogólności w zwyczaju uprawiać 
tego rodzaju pielęgnacyę skóry. Zamożne kobiety nawet codziennie ka
zały się mięsić przez swe niewolnice, a zarazem nacierać kosztownemi 
wonnościami, włosy zaś troskliwie opatrywać itp., a potem dopiero przy- 
odziewaly się pięknemi szatami. Gdyby na nas tylko czwarta część 
przeszła takiej troskliwości i zrozumienia na podobną pielęgnacyę skóry, 
wtenczas byłoby już znaczniej mniej nieładnych kobiet.

Wpływy, które oprócz tego podgrzebują urodę, omówimy jeszcze 
w rozdziale szóstym „o życiu plciowem.“ Jakie natomiast wpływy na 
zdrowotność i urodę skóry wywiera odżywianie i trawienie, wynika z in
nych rozdziałów.

P ie lęg n o w a n ie  sk ó ry  tw arzy .
Oblicze zowiemy zwierciadłem człowieka. Na obliczu bowiem od

bija się nietylko umysłowa zdolność człowieka, jego dobroduszność, ale 
w szczególności jego zdrowotność. Nie należy więc nigdy obojętnie poj
mować, albo też uważać za coś małoznaczącego, jeżeli zauważymy u kogo 
żółto-zieloną cerę na twarzy, zapadłe policzki, przeszywający albo mdły 
wzrok itp. Bez głębszych w e w n ę t r z n y c h  przyczyn nie zachodzą 
bowiem żadne zmiany na powierzchni naszego ciała.

Każdy więc podpadający stan, jaki zachodzi, ma też „swoje zna
czenie.“ Gdyby zaś wszystkie chociaż drobne tylko znamiona, poprze
dzające każdą poważną chorobę, zawczasu dostatecznie przestrzegano
1 zrozumiano, wtenczas możnaby niejednemu złemu zapobiedz, albo też 
zapomocą przedsięwzięcia stosownych środków przynajmniej znacznie 
osłabić. Szczególnie pleć żeńska winna przeto ćwiczyć się w rozpozna
waniu u innych zarówno wyrazu jako też i cery twarzy, albowiem wła
śnie kobietom powierzone jest pielęgnowanie zdrowia swoich domowni
ków; zapomocą zaś przedsięwzięcia wczesnych środków ochronnych
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można zapobiedz dalszemu szerzeniu się chorobliwych zmian. Barwa 
skóry na twarzy wykazuje więc zdrowotność organów wewnętrznych. 
I tak bladość oznacza niedokrwistość, zbyteczna czerwoność bicie krwi 
do głowy, brunatno-żółte zabarwienie oznacza niedomagania wątroby, 
a barwa sina jest powodem cierpień sercowych itp. Pewnego rodzaju 
zmarszczki na twarzy pojawiają się wskutek trwałych rozstrojeń w uspo
sobieniu, gdy zaś zmieniona wyrazistość oczu jest powodem czę
sto zachodzącego nacisku w głowie, a zgryźliwe i cierpiące napiętnowa
nia znamionują zachodzące cierpienia żołądka itd. Tak więc z wyrazu 
różnych twarzy można nieskończenie wiele wyczytać, jeżeli tylko czy
tania podobnego dobrze się nauczono!

Człowiek zupełnie zdrowy ma jasną, miernie zarumienioną skórę 
na twarzy, bez jakichkolwiek plam lub też brzydkich zmarszczków, z oczu 
jego bije przyjemny blask, a usta ma zawsze świeże. Znużony wyraz 
twarzy, krosty, węgry itp. oznaczają nerwowy ustrój, zakłócenia w tra
wieniu, niedostateczną przemianę materyi, kto zaś skórę twarzy zacho
wać chce zdrową a zarazem ładną, niechaj przedewszystkiem wystrzega 
się przed tego rodzajem nieprzyjaciółmi.

Stąd nic lepiej nie działa na urodę skóry, jak częste wycieczki 
górskie, spinanie się na góry, przyczem mocno trzeba się pocić a zara
zem gruntownie oddechać; w dalszym ciągu koniecznem jest zachowanie 
zwyczajnej dyety, bez alkoholu i mięsa, spożywając przeważnie słodkie 
owoce, nadto sypianie w mieszkaniach powietrznych! A to czemu? 
Ponieważ takim sposobem życia osięgamy przemianę materyi i przyj
mowanie tlenu, co znowu uniemożliwia osad na skórze, jako też nie
zdrową barwę skóry itp. Na tego rodzaju naturalnych i niezawodnych 
podwalinach winniśmy przeto dalej budować, a teraz musimy przede
wszystkiem odpowiedzieć na pytanie, jak powinniśmy twarz naszą czy
ścić, ażeby nie uszkodzić skóry.

Ponieważ skóra delikatną jest i miękką, a barwa jej wielkie ma 
znaczenie pod względem naszego wyglądu, przeto ani wybór wody jest 
w tym wypadku obojętnym, a tern więcej mydło, którego używamy. 
Jak to nam już wiadomo, twarda woda studzienna z czasem także działa 
niekorzystnie na naszą skórę; w celu zachowania delikatnej cery jest 
więc polecenia godną woda m i ę k k a  r z e c z n a  albo też d e s z c z o w a .  
Kąpiele w takiej wodzie działają na wszystkie części ciała nadzwyczaj 
korzystnie. W tym celu należy postarać się o wodę z poblizkiej rzeki 
albo też w bezpiecznych miejscach poustawiać naczynia, do którychby 
woda deszczowa spływała. Chcąc, ażeby wszelkie zawarte nieczystości 
wodne osiadły na spodzie, pozostawia się napełnione naczynia trzy do 
czterech godzin na dawnem miejscu, poczem wodę czystą i przezroczystą 
zbiera się ostrożnie z wierzchu. Napełniwszy do połowy średniej wiel
kości miednicę, zanurza się następnie twarz we wodzie, a nauczywszy 
się wypuszczania oddechu przez nos, powoduje zarazem falowanie wody. 
Spowodowane w ten sposób delikatne fale działają nadzwyczaj przyjem
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nie na czoło i przymknięte oczy. Chcąc dech wciągnąć, należy twarz 
unieść nieco ponad powierzchnię wody. Zapomocą zgrabnych obrotów 
uda nam się także uszy zanurzyć, nie umaczawszy przytem znacznie 
włosów. Chłodna woda powoduje lekkie zarumienienie skóry na twarzy, 
a całe oblicze staje się świeższem i pełniejszem, skóra natomiast pozo
staje miękka i delikatna.

Kąpieli takich nie można uważać za zbyteczne, chociażby wykony
wało się je trzykroć na dzień we wodzie o temperaturze 24° C. i to 
szczególnie u osób o bladej skórze i wychudłej twarzy. Przyczynią się 
one także do zyskania lepszej cery i są najlepszym środkiem, jaki do 
pielęgnowania skóry twarzy wogóle można polecić.

Codzienne namydlanie twarzy jedynie ci potrzebują uprawiać, któ
rzy zabrudzą się w kurzu, wyziewach i dymie; innym wystarczą powyżej 
wymienione kąpiele twarzy. K a ż d e  mydło, chociażby najłagodniejsze, 
z czasem jednak drażni skórę i pozbawia naturalnego tłuszczu, a zara
zem czyni ją kruchą. Stąd pochodzi, że właśnie na skórę twarzy działa 
ono nie bardzo korzystnie.

Do mycia oblicza należy przeto wyszukać jedynie mydła tłuste i bez 
zawartości sody, któreby swą zbyteczną ostrością nie szkodziły. Są 
niemi np. mydła miodowe, Bergmanna mydło liliowo-mleczne itp. Czyste 
mydło powinno oprócz małej ilości perfumu zawierać tylko czysty 
tłuszcz i sole ługowe, których nie musi jednak znajdować się zbyteczna 
mnogość, gdyż w takim razie także stają się ostremi. Jako najwięcej 
stosowny składnik do wyrabiania mydła uchodzi ł ó j  w o ł o w y  i s k o 
p o w y ;  wielokrotnie jednak używane bywają tańsze oleje, wytłaczane 
z orzecha kokosowego, oliwek, palm itp. Przez sole ługowe rozu
miemy w tym wypadku tylko ł u g  p o t a s o w y  i s o d o w y ,  które go
tując zarówno z tłuszczami, wkońcu zyskamy z nich mydło. O ile mniej 
soli ługowych dołączamy do mydła, o tyle staje się ono łagodniejszem, 
zwłaszcza jeżeli przeważa w nich zawartość tłuszczu. Mydło takie 
m n i e j  w y d a j e  s z u m o w i n ,  aniżeli tańsze lub ostrzejsze mydła o za
wartości soli ługowych, ale też nie czyszczą tak dobrze jak mydła ostre. 
Byłoby to mniejwięcej, cośmy chcieli powiedzieć w celu objaśnienia 
o mydłach w ogólnośęi.

Co tydzień jedno lub dwurazowe namydlanie twarzy i uszu, a jedno
razowe mydlenie szyi mydłem tłustem ale łagodnem, z pewnością nikomu 
nie zaszkodzi, a w zupełności wystarczy do utrzymania odnośnych czę
ści w czystości.

Chcąc pozbyć się zmarszczków na twarzy, zachodzącej często nie
dokrwistości i czerwonych plam, należy codziennie wieczorem twarz na
trzeć tłuszczem niezwłocznie po kąpieli oblicza i to we wodzie mającej 
mniejwięcej 24° temperatury. Tłuszcz odnośny rozmiękcza bowiem two
rzące się łuski, .zmniejsza suchość skóry, a z powodu tarcia, połączonego 
ze smarowaniem tłuszczu, osiągamy także lepsze przekrwawienie skóry. 
Przeważnie tłuszcze zwierzęce i roślinne posiadają wszakże tę jednę wadę,
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że łatwo jełczeją i w takim stanie drażnią mocno skórę. Słusznie więc 
jako postęp przyjęto zaprowadzenie tłuszczy mineralnych. Należy do nich 
w a z e l i n a  (stanowiąca pozostałość z nafty) i p a r a f i n a  również 
z nafty wyrabiana. Natomiast mniej podlegają zjełczeniu l a n o l i n a  
i o 1 b r o t, znane jako dwa rodzaje tłuszczu zwierzęcego, używanego do 
rozmaitych kosmetyków. W a z e l i n ą  albo l a n o l i n ą  naciera się za- 
pomocą palca całą powierzchnię twarzy, a z rana należy urządzić kąpiel 
oblicza; przy zachodzących jednak zapaleniach i plamach skórnych powinna 
woda zawierać ciepła conajmniej 35° C.

LI wielu osób wytwarza się w ten sposób pewnego rodzaju obfitość, 
rzeżwość i gładkość oblicza, jaka poprzednio wogóle nie istniała. Oczy
wiście. że znowu u innych, u których pojawiają się zakłócenia organów 
płciowych i trawienia, tego rodzaju pielęgnowanie twarzy pomaga tylko 
przejściowo, gdyż z powodu wewnętrznych przyczyn zawsze pojawiają 
się nowe krosty i plamy. Twarz w podobnych okolicznościach pielę
gnowana mimo to zawsze jeszcze lepiej będzie wyglądała, aniżeli oblicze 
nie podlegające żadnej pielęgnacyi. Niechaj to dobrze rozważą sobie ko
biety, częstokroć bardzo źle wyglądające.

Kto ma upodobanie w tłuszczach woniejących, temu polecić można 
a n g i e l s k i  a l b o  a u s t r y a c k i  C o l d - C r e a m .  Pierwszy z nich 
składa się z olejku kokosowego, różanego i wody różanej. Cold-Cream 
austryacki natomiast bywa wyrabiany z olbrotu, białego wosku, olejku 
migdałowego i wody różanej. Polecenia godną jest również K a 1 o- 
d e r m a ,  a do mięsienia nadaje się znakomicie krem migdałowy. W osta
tnich latach powstało także regularne m i ę s i e ń  i e t w a r z y ,  którego 
w razie chorej skóry na twarzy i wychudłego oblicza, pociągniętego w ątłą 
skórą, nie można dosyć gorąco polecić. Od czasu do czasu należy mię- 
sienie poprzedzać parowaniem oblicza, poczetn twarz wypada nacierać 
tłuszczami i innymi pobudzającymi środkami. Tego rodzaju procedura 
na kilka godzin wywiera zadziwiający skutek, skoro jednak równocześnie 
rozchodzi się jeszcze o ogólne złe odżywianie, wtenczas oczywiście, mimo 
naj sztuczni ej szego mięsienia i kąpieli parowych powodujących przypływ 
krwi, twarz jednak n i e  p o z o s t a n i e  „urodziwą i pełną.“ Przeciwnie, 
w takim wypadku i na tw arzy  zawsze wyraźnie objawią się znamiona 
wątłości, jako też niedostatecznej przemiany materyi i ogólnej słabości, 
którą obarczony jest cały organizm odnośnego człowieka. Lecz i częste 
parowe kąpiele chętnie pozostawiają po sobie zwątlenie oblicza. Nie 
zaniedbujmy więc o g ó l n e j  p i e l ę g n a c y i  i niezmordowanie starajmy 
się o wszystko, co t r w a l e  zapewnia zdrowy wygląd t w a r z y .  Oso
bom z bladem obliczem gorąco można polecić codziennie ponawiane 
z m i e n n e  k ą p i e l e  t w a r z y .  Nasamprzód zanurza się twarz w  go
rącej wodzie o temperaturze 35 do 40° C., a następnie we wodzie zimnej 
o mniejwięcej 15° C. W ten sposób powodujemy przypływ krwi do skóry, 
szczególnie jeśli takową równocześnie z lekka nacieramy gąbką. Twarz 
przez to nabywa różowej i czerstwej barwy.



Pielęgnowanie urody. 201

W czasie cielesnego upadku zanika także coraz więcej naturalna 
uroda. Wszelkiego rodzaju spekulacye starają się przeto z tego sko
rzystać i zapomocą sztucznych środków chcą wytworzyć złudną i zwo
dniczą urodę. Stąd też pochodzą we wszystkich gazetach owe niezli
czone zachwalania kosmetyków o cudownej działalności, po które tak 
wiele kobiet z upragnieniem sięga, skoro poznały swe niedomagania pod 
względem urody. Na publicznych uroczystościach można też zauważyć 
mnogą liczbę kobiet mniej lub więcej farbionych, pudrowanych albo też 
wyraźnie pozostających pod wpływem różnych środków kosmetycznych. 
W pierwszem okamgnieniu jest wpływ ich barwy wprost zadziwiającym. 
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tylko u kobiet, ale tern więcej u mężczyzn, którym kobiety pragnące być 
urodziwemi przedewszystkiem chcą się podobać. Stąd też pochodzi, że 
u wszystkich posiadających pewne uzdolnienie oceny, kobiety same po
zbawiają się upragnionego skutku! Starodawne doświadczenie uczy 
nadto, że sprawia to niemile wrażenie, skoro widocznemi są zamysły 
czyli wyraźna zalotność. Kobiety przeto dostojne i pewne siebie nigdy 
nie wybierają widzialnych kosmetyków, lecz o ile możności zachowują 
cerę naturalną.
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a bywa używany jako puder biały, żółty lub różowy. Chroni on skórę 
przed zewnętrznymi wpływami, gdyż „pokrywa“ ją w pewnym stopniu 
a równocześnie bardzo łatwo zapycha pory skórne, co znowu w razie 
dłuższego używania powoduje podrażnienie gruczołów tłuszczowych. 
Nabrzmiewają one bowiem i pokrywają pojedyncze części twarzy małymi 
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barwiony posiada więcej naturalną działalność od białego, gdyż skórze 
nadaje pewnego rodzaju delikatność, a zarazem naturalny wygląd, gdy 
tymczasem puder biały przypomina więcej bielidło.
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Przestrzega się niniejszem przed bielidłami wszelkiego rodzaju. 
Zawierają one bowiem mniej lub więcej soli kruszcowych, które skórę 
nadwerężają i niejednokrotnie smutne powodują skutki. Zalepianie skóry 
zwykle pozbawia takową naturalnej elastyczności albo sprężystości 
i z czasem staje się ona suchą, pomimo że z początku nadawała łudzą
cego wyglądu młodzieńczego.

Środkami kosmetycznymi p o w o d u j ą c y m i  b l a d o ś ć ,  są nato
miast „ o c t y  t o a 1 e t o w e“, które jak wszystkie kwasy działają ścią- 
gająco. Rozcieńczone kwasy borne, octowe i cytrynowe, są pod wzglę
dem swej działalności dosyć niewinne i w  razie pojawienia się na tw a
rzy plam czerwonych można je od czasu do czasu użyć. W razie dłuż
szego jednak używania powodują kruszenie się skóry, ponieważ po ka- 
żdem podrażnieniu następuje wątłość.

Nadzwyczaj ostrożnym należy też być z wszystkiemi „wodami upię- 
kszającemi“, gdyż przeważnie zawierają one związki o ł o w i u  i r t ę c i ,  
które nie samej tylko skórze szkodzą, zarówno czy się zowią „upiększa
jącą esencyą różaną“, „mlekiem dziewiczem“, „wodą księżniczki“ lub jesz
cze inaczej. Z powodu swego niezaprzeczalnego skutku bywa także wiele 
używana t y n k t u r a  b o r a k s o w a  i b e n z o e s o w a  a l b o  s t y -  
r a k s o w a ,

B or a k s składa się z kwasu bornego i zawiera właściwości roz
puszczające mocz, przez co też jest w  stanie usunąć ziarnka barwnikowe, 
które w razie tworzenia się piegów gromadzą się na skórze. Nadaje on 
przeto cerze jaśniejszą barwę, nie szkodząc osobliwie w razie mniej 
częstego używania.

B e n z o e czyli b ę d ź w i n jest to wonna żywica, która początkowo 
działa bardzo upiększająco na cerę, później wszakże powoduje zmarszczki, 
których kobiety właśnie przeważnie chcą się pozbyć.

Od a l k o h o l u  skóra także blednieje, gdyż działa on przejściowo 
kurcząco na naczynia. Ponieważ jednak rozpuszcza tłuszcze, przeto 
w razie częstych nacierań alkoholowych staje się skóra suchą i skruszałą, 
a po orzeźwiającej z początku działalności następuje zwolna w ą t ł o ś ć .  
Używanie alkoholu nie powinno więc nigdy zbyt często się powtarzać.

Jeszcze raz wracając do najwięcej skutecznych pielęgnacyi twarzy, 
wymieniamy ponownie: chłodne k ą p i e l e  t w a r z y  w miękkiej wodzie, 
n a c i e r a n i a  twarzy łagodnymi tłuszczami i sposobnościowe m i ę s i e -  
n i a t w a r z y .  Zachowują one skórę twarzy w czerstwości i czynią 
ją obfitą i miękką, a mimo to nie powodują żadnego podrażnienia. Oczy
wiście, że pielęgnacyę taką od czasu do czasu należy zaprzestać, cho
ciażby i na kilka tygodni.
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P ie lęg n o w a n ie  rąk.
Jest to zaprawdę nie do zaprzeczenia, że ręce delikatne i dobrze 

ukształtowane wzmagają przyjemne wrażenie całej osobistości. Ładny 
kształt rąk zarówno jak nieładny jest nam wrodzonym t. zn. jest zale
żnym od naszego kośćca. Zapomocą akuratności i barwy możemy jednak 
każdy błąd zachodzący w kształcie, a więc i ręki, znacznie osłabić a na
wet usunąć. Wszakże i najładniejsza ręka sprawia nieprzyjemne w ra
żenie, jeżeli jest szorstką, czerwoną i niepielęgnowaną. Niezliczone ko
biety niezdolne są nawet pomyśleć o pielęgnowaniu skóry, ponieważ nie 
mają na to koniecznego czasu, albo też codziennie muszą załatwiać naj
brudniejsze roboty, które skórze najwięcej szkodzą. A jakie to one wła
ściwie są?  Przedewszystkiem czyszczenie tłustych i okopconych sprzę
tów kuchennych, przy praniu bielizny i szorowaniu podłogi, częste zanu
rzanie rąk w brudnych mydlinach i wodzie zaprawionej sodą, jako też 
sprawianiu wszelkich czynności mających styczność z węglami, popio
łem, piecem itp. Od takich zwykłych robót brudzących palce stają się 
sztywnemi i niezgrabnemi, skóra twardnieje, pęka i jest nieczułą, a cała 
ręka do robót delikatniejszych niezdolną. To też u dziewczyn służebnych, 
nie pojmujących, jakby najłatwiej zapobiedz gromadzeniu się brudu, 
a jeszcze mniej o tern pamiętających, w jaki sposób ręce najlepiej ochro
nić, można często zauważyć okropnie brzydkie ręce, które wogóle nigdy 
nie będą czystemi. A zachodzi to częściej aniżeli się myśli, zwłaszcza 
u gospodyń domu, które nigdy z pracami swemi nie mogą się uporać. 
Do nich wszystkich szczególnie chcielibyśmy zwrócić się z upomnieniem, 
ażeby zastanowiły się nieco, czy inaczej rzeczywiście nie idzie sobie po
stąpić i czy niema na to rady, ażeby zachować naturalny wygląd ręki, 
zawsze mającej pozostawać w pewnym stosunku do twarzy.

Chcemy tu podać kilka wskazówek wszystkim tym, którzy dowodzą, 
że nic uczynić nie zdołają w sprawie swych rąk, jako ich narzędzi robo
czych najwięcej wartościowych.

Najprzedniejszym warunkiem zachowania delikatnych i dobrze wy
glądających rąk jest u n i k a n i e  c o d z i e n n y c h  p r a c  b r u d z ą c y c h .  
W domu można to osięgnąć nie przez lenistwo, lecz rozumne urządzenie 
się w gospodarstwie domowem, ażeby nie powstawały żadne źródła two
rzenia się nowych brudów. Tak więc należy zaprzestać szorowania po
sadzek, lecz wszystkie podłogi kazać pomalować, poczem czyszczenie 
ich polegać będzie na wycieraniu posadzek wilgotnemi szmatami, czego 
nie potrzeba załatwiać rękoma, ale stosowną miotłą. Czyszczenie sta
tków kuchennych przeważnie załatwiane w najbezmyślniejszy sposób, 
znacznie utraci na istniejącej nieprzyjemności, jeżeli nie dopuścimy do 
tego, ażeby statki kuchenne się okopciły, co zapomocą prawidłowego 
obchodzenia się z ogniskiem jako też ogniem z łatwością możemy osię
gnąć (oczywiście że przy sprawowaniu wszystkich prac kuchennych mu
simy nieco myśleć!) Przed właściwem czyszczeniem trzeba oprócz tego
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sprzęty nieco opłukać, ażeby nie mieć żadnej styczności z grubą w ar
stwą tłuszczu itp., a następnie władać tylko szczoteczką i grubemi szma
tami. W ten sposób ochronimy się przed możliwem zagnieżdżeniem 
się tłuszczu i sadzy w istniejących zmarszczkach skóry. Po ukończonej 
pracy trzeba ręce jednakże natychmiast oczyścić w c i e p ł e j  wodzie i za- 
pomocą łagodnego mydła, a następnie starannie je osuszyć. Nigdy nie 
powinno się dopuścić, ażeby mocno wżarty brud usechł na rękach! 
Późniejsze usunięcie go sprawia wiele mozołu, a bez szorowania i sztucz- 
cznego „rozmiękczania“ wogóle nie da się usunąć, przez co skóra często
kroć doznaje okaleczeń. W ten sposób powstają małe pęknięcia i star
cia skóry, dające najlepszą sposobność do nowych gromadzeń się bru
du. Należy przeto unikać każdego okaleczenia na rękach.

chwytać rękoma, a w zamian pilnie użyjemy przyrządów pomocniczych, 
łopaty, obcęgów itp., wtenczas ręce o wiele mniej zostaną pobrudzone 
i mniej też doznają uszkodzenia.

Ręce ochraniane czyli takie, które nie wykonują żadnych prac bru
dzących, można umyć zimną wodą i łagodnem mydłem, albowiem skóra 
jest białą, delikatną i nieuszkodzoną; ręce brudne i spracowane należy 
mydlić i myć tylko w ciepłej wodzie, a nadto często nacierać tłuszczem, 
ażeby je możliwie zachować miękkiemi. Nader korzystnem jest rów 
nież dla nich, jeżeli na noc przyodziejemy je miękkiemi rękawiczkami 
skórzanemi, które skórę chronią przed chropowatością i czerwienieniem 
się. I w tym wypadku polecenia godnem jest używanie C o l d - C r e a m u  
albo też K a 1 o d e r m y.

G l y c e r y n y  używa się często i gęsto na popękane ręce. Dla swych 
właściwości jednakże, powodujących usuwanie wody z ran, sprawia po
niekąd takie boleści, że w zamian glyceryny chętniej używa się innych 
tłuszczy.

Wszelkich styczności z w o d ą  z a p r a w i o n ą  s o d ą  należy o ile 
możności unikać, albowiem gryząca działalność sody nawet na bieliznę 
nie wpływa korzystnie. Z najlepszym skutkiem używa się do prania ła
godnych „proszków mydlanych“, a zarazem należy więcej dbać o roz
moczenie bielizny aniżeli energiczne tarcie, które nadweręża skórę i tkan

Fig. 135. Paznogcie: 
a Paznogieć za d ługi, b za krótki, c jakim  

być powinion.

Prace około ogniska bar
dzo są brzydkie; można też 
przed niemi tylko wtenczas 
się ochronić, jeżeli za każdym 
razem wciągniemy stare rę
kawiczki skórzane, nadające 
się także bardzo przy wycie
raniu kurzu. Jedynie w ten
czas pozostają ręce wolne od 
kurzu i sadzy. Jeżeli oprócz 
tego unikać będziemy ażeby 
zawsze, wszędzie i wszystko
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ki roślinne. Skoro tak sobie postąpimy, wtenczas pranie bielizny nie 
będzie tak bardzo szkodziło rękom gospodyni domu. Jeżeli na dworze 
jest mroźno, wtenczas nie należy nigdy wychodzić na wolne powietrze 
z mokremi rękoma, ale wieszanie bielizny itp. sprawunki trzeba dopiero 
załatwić, przywdziawszy poprzednio rękawiczki bez palcy, ażeby 
takowe podczas pracy nie były pozbawione czucia. Kto tego wszyst
kiego dostatecznie będzie przestrzegał, ten w towarzystwie nie potrze
buje się powstydzić swych czerwonych i chropowatych rąk, a równo
cześnie nigdy na innych osobach nie sprawi nieprzyjemnego wrażenia.

Nie jest to czasem marną próżnością, co nam nakazuje dbać o nasz 
wygląd zewnętrzny, ale uzasadnione wymaganie celem harmonijnego w ra
żenia całego człowieka. Twarz węgrowata pozostaje niejako w sprzecz
ności do eleganckiego i barwnego ubrania, natomiast przyjemna i mło
dociana twarz jest niestosowną do rąk grubych i czerwonych, gdy zno
wu noga przywdziana niezgrabnym trzewikiem nie odpowiada delikatnym 
i pielęgnowanym rękom itp. Chęć spowodowania p r z y j e m n e g o  wra
żenia istniejącemi już zaletami i osłabienia nie dających się usunąć nie
domagali, nie jest chęcią podobania się, jak to już powyżej przytoczyliśmy, 
lecz naturalnem dążeniem zarówno właściwem mężczyznom, jak kobie
tom i tylko wtenczas godnem nagany, jeżeli do pomocy używa kłamstwa 
i opuszcza podstawę rozumnego pielęgnowania zdrowia.

Co do p i e l ę g n o w a n i a  p a z n o g c i  należy zaznaczyć, że 
w pierwszym rzędzie trzeba je chronić przed możliwem okaleczeniem. 
Ręce spracowane wykazują o tyle krótkie i przytępione paznogcie, że wcale 
nie potrzeba ich obcinać, u rąk pielęgnowanych widać je często ro
snące podobnie jak szpony u ptaków, długie i zakrzywione. Uważa się 
to za coś znakomitego; a prawdopodobnie dlatego, gdyż ma dowodzić, 
że taka ręka nie potrzebuje „pracować.“ Najstosowniej więc będzie, je
żeli palce poddamy takiej pielęgnacyi, że brzeg paznogcia będzie zale
dwie w ystawał .ponad koniec palca, a więc stanowić będzie rzeczywistą 
ochronę, mimo to nic nie przeszkadzają w jakiejbądż czynności. Rze
czony brzeg paznogcia należy codziennie kilkakrotnie wyczyścić, a brzegi 
boczne w ten sposób obcinać, że paznogcie nabędą kształtu podługowatego. 
Okrągłe i przytępione paznogcie nadają palcom niezgrabną i brzydką 
formę, gdy tymczasem paznogcie wązkie i podtugowate rękę uszlachetniają. 
W opisanem obcinaniu należy się wćwiczyć i wszystko dokładnie sobie 
rozważyć, gdyż odgrywa ono ważną rolę pod względem pielęgnowania 
rąk. — O g r y z a n i e  p a z n o g c i  jest brzydkiem przyzwyczajeniem, 
które niejednokrotnie napotykamy nawet u osób dorosłych. K r u c h o ś ć  
paznogci i ułamywanie dowodzi o ich słabości, będącej w połączeniu 
z ogólnemi zakłóceniami w odżywianiu. Nie pomoże w takich wypad
kach „żadne pielęgnowanie paznogci“ ani zakładanie na palce kaptur
ków ochronnych, w celu zapobieżenia ułamywania się paznogci, ale je
dynym ratunkiem jest tu przeprowadzenie umiarkowanej dyety, połączo
nej z ogólnie wzmacniającem leczeniem, zapomocą którego mnoży się ilość
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krwi o zawartości mineralnych składników, a zarazem wytwarza się co
raz więcej odporności. (Zobacz w „Lecznictwie:“ „Sole odżywcze“ i drugi 
rozdział: „Odżywianie“ w części I).

Paznogieć zdrowy jest mocny (nie kruchy), błyszczący, gładki i ró
żowy, gdy zaś paznogieć chory jest bladym albo sinym (jak to się 
dzieje u niedokrwistych tkanek przebłyskujących, zachodzących u ludzi 
cierpiących na błędnicę i osób chorych na serce), miękkie, bez połysku 
albo kruche. Barwienie i skrobanie paznogci jest całkiem zbyteczne, 
zwłaszcza jeżeli w razie zdrowej krwi i rozumnie pielęgnowanej ręki 
także paznogcie zachowają swe naturalne zalety, a więc pozostają ró
żowe i błyszczące. Fig. 135 podaje nam kończyny palcy z paznogciami 
zbytecznie długimi, jako też nadto krótkimi, a wkońcu z paznogciami
0 średniej długości, które chronią palce dostatecznie a mimo to zacho
wują dobrą formę.

P ie lę g n o w a n ie  nóg.
Ładną nogę mamy wyobrażoną na stronie 149, a o jej zniekształ

ceniu i przyodzianiu rozwiedliśmy się już w rozdziale omawiającym na
sze ubranie. Wkońcu zamierzamy jeszcze podać kilka wskazówek, jak 
można nogę zachować zdrową i ładną.

Jeżeli przeprowadzono już prawidłowe pielęgnowanie nogi, jako to: 
p r z e w i e w n e  o b u w i e  (a więc żadne obuwie skórzane, ani ciasne
1 szczelnie zamknięte trzewiki), częstokrotne chodzenie boso, kąpiele 
nóg itp., wtenczas potrzebujemy troszczyć się tylko o sposób czyszczenia 
i zachowanie ładnego kształtu nogi. Chodzenie boso nadzwyczaj zanie
czyszcza, nawet i wtenczas, jeżeli unikamy chodzenia po dróżynach, gdzie 
ludzie i zwierzęta ślady pozostawiły. Każdy zaś człowiek, posiadający 
jakie takie poczucie piękna i miłujący ochędóstwo, po krótkim namyśle 
sam zaniecha chodzenia na bosaka. Nie jest to bowiem przyjem
nością stąpać białą i pielęgnowaną nogą na tern samem miejscu, gdzie 
poprzednio ktoś inny napluł, lub też gdzie zwierzęta i brudne narzędzia 
jako koła wozowe itp. spowodowały nagromadzenie się wszelkiego ro
dzaju śmieci. Chcąc boso chodzić, należy wyszukać tylko bujną trawą 
porosłe łąki, piasczyste i mało używane drożyny, miękką ziemię leśną itp.; 
przez to unikniemy twardych podeszew i ciemnobrunatnych odcisków, któ
rych żadna szczotka i woda zaprawiona sodą nie są zdolne usunąć. 
Zachodzą one często gęsto u ludności wiejskiej, której brudne nogi 
niejednokrotnie w straszliwy sposób są zniekształcone. Do przechadzek 
odbywanych o ile możności w przewiewnych ubiorach, nadają się szcze
gólnie starożytne s a n d ał y, które chronią podeszwy przed zanieczy
szczeniem, a nodze mimo to udzielają przystępu powietrza i słońca. Na
tomiast do spinania się na kamieniste góry są poleceniu godne s a n 
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d a ł y  n o w o c z e s n e ,  umieszczone pod figurą 104, ponieważ one 
przedewszystkiem chronią nogę od okaleczenia ostremi i szpiczastymi 
przedmiotami, a powtóre nie dopuszczają do wnętrza tłoczącego się pia
sku i drobnych kamyków, które podczas chodzenia stają się bardzo 
uciążliwemi. Wszakże pomimo takiej ostrożności noga jednak się 
pobrudzi.

Ażeby palce uwolnić od czarnych nagromadzeń się (ziem), trzeba nogę 
codziennie dwa do trzech razy kąpać w letnich mydlinach, a potem sta
rannie otrzeć. Jeżeli pojawią się rany między palcami, wtenczas należy 
je nasmarować Cold-Creamem, ale zawsze za poprzedniem ich umyciem- 
Spowodowane w ten sposób świerzbienie wkrótce się straci. Popę
kane i łuszczaste odciski dość często wytwarzające się z powodu złego 
obuwia, należy nasamprzód wymoczyć w ciepłej wodzie (400 C., 10 mi
nut), poczem rozmiękczone części należy powycinać ostremi nożyczkami 
i wazeliną masować. Gdy to częściej powtórzymy, wtenczas całkiem 
znikną. . .

Paznogcie u palcy, które przeważnie są zupełnie zmizernialymi 
tworami, ponieważ złe obuwie nadmiernie je uciskało, powinny być 
częściej ostrożnie i z rozwagą poobcinane, dla nadania im kształtu po
dobnego do ręki.

Szczególnie należy przestrzegać, ażeby paznogcie się nie zaginały, jak 
to często z powodu nacisku można zauważyć u wielkiego palca. Po
woduje on wtenczas nadzwyczaj bolesne uczucia. Paznogcie u nóg na
leży podobnie jak paznogcie u palcy z boku obcinać i w środku je za
okrąglać. Takie postępowanie znacznie upiększa kształty paznogci 
i wkrótce powstają silne i zdrowe paznogcie.

W razie pozakładania się palcy jeden na drugi, jako też zniekształ
cenia i odcisków, należy poddać się świadomemu mięsieniu i troskliwe
mu wykrajaniu, jako też pielęgnowaniu odcisków. (Zobacz w „Leczni
ctwie:“ „Odciski.“)

Po ciepłej kąpieli trzeba palce dobrze ugniatać, skurczone miejsca 
przedłużone i rozciągnione, złe postawy ulepszone, a jeżeli potrzeba wy
maga, zaopatrzyć je przez pewien czas w bandaż. W ten sposób mo- 
żnaby jeszcze bardzo dużo osięgnąć pod względem ulepszenia kształtu 
nogi.

Jeżeli chodzenie na bosaka podczas lata stanie się ogólnym zwycza
jem, wtenczas też zewsząd pożądani będą „lekarze nóg.“ Z pośród 
dziesięciu osób zaledwie cztery odważą się swym bliźnim pokazać za
niedbane i obuwiem zepsute nogi. Leczenie i upiększenie nóg stanie się 
więc nadzwyczaj korzystną „specyalnością.“ A należałoby to jedynie 
z radością powitać. Trzeba nadto rozważyć, że noga nie jest „pasier
bem“ między drugimi członkami ciała naszego, — przeciwnie jest ona 
dla nas niezbędną, przeto zamiast niewoli i gwałcenia przysługuje jej wol
ność i troskliwa opieka! Fig. 97 wyobraża dobrze ukształtowaną i zdro
wą nogę, widzianą od strony podeszwy, gdy tymczasem na fig. 98 i 99
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widoczne są dwie zniekształcone nogi z powodu złego obuwia. Szcze
gólnie figura 99 powstała przez spiczasty, modny trzewik, a można taką 
nogę napotkać u bardzo wielu kobiet.

P ie lę g n o w a n ie  w io s ó w .
Jest to ogólnie wiadomem, że bujne i ładne włosy znacznie przy

czyniają się do powiększenia naszej urody. Mimo to kobiety nie wiedzą 
o wszystkiem, co włosom szkodzi a co przyczynia się do ich wzrostu.

Istniały fryzury, które wprost niszcząco wpływały na włosy. Z po
wodu ciągnięcia ich przy mocnem zwięzywaniu i upinaniu, stawały się 
luźniejszemi w korzonkach, a rozgrzewające wkładki powstrzymywały wy
ziewy na głowie, skąd znowu nastąpiło wypadanie włosów, gdy zaś 
„zawijacze“ i częste palenie zbytecznie gorącem żelazkiem itp. powoduje 
łamanie i cieńczenie włosów. Kobiety wiele już niedorzeczności wy
magały od swej skóry, a jeżeli łysina u nich mniej zachodzi, wtenczas 
między innemi mają to do zawdzięczenia ich lżejszemu okryciu głowy, 
które pozostawia takową o wiele wolniejszą aniżeli u mężczyzny. Kape
lusze filcowe, ciężkie hełmy itp., tamujące znacznie promieniowanie ciepła 
z głowy, bardzo są szkodliwe porostowi włosów, gdy zaś lekkie 
kapelusiki kobiece nie obciążają wcale głowy. Zdaje się, że częste strzy
żenie włosów więcej osłabia aniżeli wzmacnia urodzajność korzeni wło
sowych. Przynajmniej dawniej tak mniemano, a prawdopodobnie jest to 
jednym powodem więcej, czemu pomiędzy mężczyznami stosunkowo zna
czniejsza zachodzi liczba łysków aniżeli u kobiet. Stan naturalny wy
maga, aby włosom pozwolono rość do „takiej długości jak tylko zechcą.“ 
Bezprzestannie ponawiające się skracanie i strzyżenie włosów prawdo
podobnie też niekorzystnie wpływa na ich rozwój. Łysina jest nieza- 
przeczenie smutnym objawem towarzyszącym kulturze, a w naszym czasie 
bierze przewagę w zastraszający sposób. Starajmy się więc, ażeby 
przynajmniej rodzaj żeński przed nią był uchroniony! Łyse kobiety by
łyby czemś najstraszliwszem, co tylko można sobie wyobrazić.

Już u małych dziewcząt trzeba unikać mocnego wiązania, jako też 
upinania i palenia włosów. Zapomocą rzadkich grzebieni i miękkich 
szczotek należy włosy nasamprzód w stanie rozpuszczonym czyścić i gła
dzić, a potem w sposób naturalny i luźno je upleść. Częste mycie głowy 
wpływa albo działa nadzwyczaj korzystnie na podłoże włosów. Co ty
dzień należy głowę oblewać wodą o temperaturze 35—37° C. i to przy 
sposobności kąpieli ogólnej albo też i bez niej. (Zobacz figurę 136). W ten 
sposób skóra głowy nie tylko że podlega oczyszczeniu, ale zarazem sta
ramy się o pomnożenie jej krwistości, skąd znowu pomnażamy odży
wianie cebulek włosowych. Zwinąwszy włosy, chwyta się takowe jedną 
ręką i podnosi w  górę, ażeby je ochronić przed zmaczaniem; drugą ręką
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wyciska się na nie pełną gębkę i z miednicy nabiera od nowa wody. W ten 
sposób z łatwością i bez wszelkiej pomocy można odbywać kąpiele 
głowy. Jeżeli od czasu do czasu chcemy także wyczyścić długie włosy, 
wtenczas trzeba je spuścić na przodek i polewać wodą. Niechaj każdy 
pamięta, że włos nie rośnie przy końcu łodygi, ale tylko od korzonka. 
Skoro więc delikatne pętelki naczyniowe, otaczające cebulki z których 
włos wyrasta, zniszczeją, albo niedostatecznie napełnione są dobrą krwią, 
wtenczas i włos zwol
na marnieje. W szyst
kie środki popierające 
odżywianie podłoża, 
działają równocześnie 
na porost włosów, za
równo czy środkami 
tymi są kąpiele 
opakowania, naciera
nia ziołami albo 
sienie głowy.

Nietylko ogólne 
choroby ale także 
wpływy nerwowe mo
gą powstrzymać do
pływ krwi, skąd 
przy takich sposobno
ściach zachodzi owo 
c z ę s t e  wy p a d a n i e  
włosów.

Fig. 15 podaje nam 
podłoże włosów z bro
dawką i gruczołem 
tłuszczowym.

Utrzymanie w zdro
wym stanie gruczołów Fig. 186. mycie głoroy (wykonane ber nioryjej 
tłuszczowych, wiszą- pomocy),

cych u włosów, ko-
niecznem jest do jego rozwoju. Jeżeli gruczoły tłuszczowe się rozcho
rują, jak to zachodzi przy rozmaitych wyrzutach skórnych, wtenczas 
należący doń włos wypada. Gruczoły tłuszczowe tyle wydzielają materyi 
tłuszczowych, że włosy pozostają miękkie i błyszczące; skoro jednak 
okażą się kruche, suche i o szarym połysku, wtenczas gruczoły tłuszczowe 
nie spełniają już swego zadania, albowiem za mało wydają tłuszczu. 
W takim wypadku trzeba włosy smarować tłuszczem, co można dwa razy 
w tygodniu powtarzać zapomocą tłuszczy delikatnych. Olejek orzechowy 
(nadający włosom ciemną barwę), olejek migdałowy (do perfumowania), 
jako też tłuszcz wołowy z olejkiem różanym itp. wszędzie są używane.

Kobieta lekarką domową. 14
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Kupując pomady trzeba pilnie na to baczyć, żeby nie zawierały 
tłuszczy zjełczałych i dlatego korzystniejszein jest kupować woniejące 
olejki.

Nigdy nie należy jednak włosów o tyle nasmarować tłuszczem, ażeby 
się od tego wprost świeciły, a tłuszcz nieledwie z nich „kapał;“ sama 
natura tego również nigdy nie czyni, chyba przy niektórych chorobach 
gruczołów tłuszczowych, jako ł o j o t o k u czyli nadmiernem wydzielaniu 
tłuszczu. Jest to jednak nadzwyczaj brzydkie położenie, którego zaprawdę 
nie godzi się naśladować.

Lecz i na głowie z powodu wydzielania ciepła tłuszcz również jel- 
czeje; głowy nasmarowane tłuszczem należy więc tern częściej namydlać. 
Ponieważ tłuszcz, łupież i pył zbyt łatwo wytwarzają na głowie pewnego 
rodzaju skorupę, którą u wielu osób znajdujemy na podłożu włosów jako 
żółtą warstwę, mogącą zostać rozpuszczoną tylko zapomocą ostrych i gę
stych grzebieni, o tyle jednak drażniących podłoże włosów, że często 
powstają drobniejsze krwawienia, przeto nadaje się częściejsze używanie 
ciepłej wody. Nadmienić także należy, że włosy zdrowe i dobrze pielę
gnowane n i e  p o t r z e b u j ą  sztucznego tłuszczenia, gdyż posiadają do
stateczną ilość własnego tłuszczu i połysku. N a t u r a l n y  p o ł y s k  
r o z m n a ż a  s i ę  s z c z e g ó l n i e  z a p o m o c ą  c z ę s t e g o  s z c z o 
t k o w a n i a .

W łosy zlekka tylko karbowane i kędzierzawe są najładniejszą ozdobą 
głowy. Tak więc modne głowy mężczyzn z krótko przystrzyżonym wło
sem niewątpliwie należą do najstraszniejszych. Uwłaczają one naszemu 
poczuciu piękna, chociaż nie można zaprzeczyć, że podczas upałów letnich 
sprawiają pewną przyjemność. Ponieważ kobiety znają dostatecznie od- 
młodniającą działalność kędziorów na czole itp., przeto zarówno stare 
jako też i młode, a nadto osoby urodziwe i nieładne robią sobie takowe 
bardzo sztucznie, pomimo że nie zawsze osięgną pożądany skutek. 
Do starszych rysów twarzy, jako też do oblicza znękanego chorobą nie- 
stosowneini są zalotne kędziorki, a zarówno do twarzy o nieszczęśliwie 
uformowanych częściach, jak np. kolbiastego nosa i różnych innych zwy
rodnień. Byłoby o wiele mniej brzydkich kobiet, gdyby wszystkie zro
zumiały, jak należy toaletę zastosować do ich kształtów ciała, a więc 
unikać nieprzyjemnych przeciwieństw. Zwykła tylko fryzura i kapelusz 
skromnego kształtu, nadto unikanie jaskrawych barw nadaje się o wiele 
więcej do nieładnych twarzy, aniżeli wszystkie przeciwne ozdoby.

Stąd sztuczne kędziory n i e przystoją wszystkim kobietom, nato
miast u wszystkich bez wyjątku nadaje się przyjemna forma fryzury i takie 
pielęgnowanie włosów, że nawet u starych kobiet pozostaną obfite, po
łyskliwe, miękkie i faliste. Osiągniemy to wszystko zapomocą czę
stego kąpania włosów, luźnego układania, że w naturalnych falach po
układają się około czoła, jako też przez codzienne szczotkowanie i — 
główne źródło wszelkiej urody, — przez zachowanie niezmiennej zdro
wotności naszego ciała.
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Podobnie jak zapomocą innych znamion, jako to barwy, połysku 
i wyrazistości ócz, tak samo objawiają chorobę, zniszczałość, s ta 
rość i nerwowe zakłócenia i włosy. Bywają one chwiejnemi, miękkiemi 
i nie zachowują życzonego położenia, to znowu zadziwiająco są tłustemi, 
chociaż ich nigdy nie napomadowano. Od czasu do czasu wyglądają 
ciemniejsze, więcej skłonne do falowania, to znowu nabierają większego 
połysku. Słowem są one także częścią naszego ciała i dlatego uwy
datniają się w nich wszystkie zmiany i wydarzenia w ciele zachodzące, 
znaczniej wszakże u osób nerwowych aniżeli tęgich i silnych. Zarówno 
ma się rzecz z elektrycznymi objawami we włosach. U niektórych osób 
i w pewnych odstępach czasu są one tak silne, że ludzie ci nie mogą 
sobie włosów wyczesać bez wytworzenia wyraźnie pryskających iskier. 
Zmienia się to jednak wszystko równocześnie z ich zdrowiem.

Każdy człowiek może na własnym swoim włosie czynić najrozmaitsze 
spostrzeżenia.

O chorobliwem t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż a  i c h o r o b a c h  
s k ó r n y c h  n a  g ł o w i e  zobacz część II: „L e c z n i c t w o.“

Teraz wypada jeszcze kilka słów poświęcić s i w i ź n i e ,  jako też 
b a r w i e n i u  w ł o s ó w .

Siwizna jest oznaką podeszłego wieku, a dla ludzi młodocianych 
czemś zupełnie nienaturalnem. Przyczyną siwizny jest zaniknięcie bar
wnika i wtłoczenie powietrza do rurek włosowych. I tak równocześnie 
z rzeczonym przebiegiem przeważnie jest połączone także twardnienie 
włosa, ale nie pomnożone wypadanie.

Siwizna częstokroć może być następstwem poważnych zmartwień, 
cierpień ciała lub ducha, ciężkich i długotrwałych chorób, albo też spo
wodowana odziedziczeniem. Mniej lub więcej naturalną jest siwizna 
około sześćdziesiątki, ale nie wcześniej. Mimo to dzisiaj często można 
zauważyć ludzi, którzy nie ukończyli jeszcze lat czterdziestu, a już mają 
siwe włosy.

Jeżeli tacy ludzie o młodocianym zewnętrznym wyglądzie i zdro
wych siłach szukają środków do barwienia włosów, ażeby pozbyć się 
przedwczesnych znamion starości, natenczas nic w tern niema dziwnego. 
Jest to wszakże godnem nagany i równocześnie zakrawa na śmieszność, 
jeżeli zapomocą środków barwiących stare osoby zamierzają świat 
otumanić co do swego wieku i udawać młodocianość. W takich wy
padkach jesteśmy uprawnieni barwienie włosów ośmieszyć.

Przez barwienie włosów rozumiemy więc tutaj tylko wyrównanie 
pewnej nieprawidłowości czyli zwalczanie p r z e d w c z e s n e j  s i w i 
z n y ,  nigdy jednak sztucznej przemiany włosów brunatnych na jasne lub 
tym podobnych igraszek, albo znowu zacieranie naturalnych oznak 
zgrzybiałości, jeżeli takowe oczywiście się pojawiają.

Jak można najlepiej wpłynąć na włosy, aby im powrócić utraconą 
barwę, nie szkodząc zarówno im jako też podłożu włosów?

14*
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Istnieje niezliczona ilość środków do barwienia włosów, mimo to 
trudno orzec, które z nich najszybciej działają, a jednak nie są im szko
dliwe. Najskuteczniejszymi są środki metaliczne, wszakże są one mniej 
lub więcej wątpliwe i szkodzą podłożu włosów. Przeróżne roślinne środki 
barwiące są całkiem nieszkodliwe, ale także nadzwyczaj niepewne, gdyż 
albo nie są trwałe albo też pod względem barwienia nierówno działają. 
Zależy to również od naturalnej zawartości siarki we włosach, z którą 
środki barwienia chemicznie się łączą. Nader ważną jest również naturalna 
zawartość tłuszczu we włosach. Każdy więc musi poprzednio nieco do
świadczać, nigdy bez poprzedniego uświadomienia się w niektórych punk
tach przewodnich.

Częściowo niewinnymi środkami, nie wpływającymi szkodliwie na 
włosy, ale częstokrotnie także nie wiele pomagającymi, a po części jednak 
wiele używanymi są e k s t r a k t  o r z e c h o w y ,  h e n n a  z dobarwieniem 
s p r o s z k o w a n y m i  l i ś ć m i  r o ś l i n y  i n d i g o ,  a n a c a r d i u m  
i inne mieszaniny. Z pomiędzy mineralnych pierwiastków są wiele uży
wane k a m i e ń  p i e k i e l n y  czyli a z o t a n  s r e b r a ,  o ł ó w ,  s o l e  
ż e l a z a ,  c h r o m e k  p o t a s u ,  c a d m i u m  itd. Najtrwalszych 
i rzekomo najwięcej nieszkodliwych środków barwienia dostarcza azotan 
srebra czyli kamień piekielny, jednakże za poprzedniem oddziaływaniem 
na włosy zapomocą rozczynu siarczanego. I tak rozczyn kamienia pie
kielnego z domieszką amoniaku barwi włosy na blond albo też na kolor 
brunatny, stosownie do zawartości amoniaku. K w a s  p y r o g a l u s o w y  
barwi podobno znakomicie, ponieważ wszakże jest bardzo trującym, więc 
należy go unikać. Sole ołowiu także są niebezpieczne, gdyż przez skórę 
głowy wnikają do organizmu i zdolne są spowodować niebezpieczne 
objawy zatrucia. Należy przeto unikać nabywania pierwszych lepszych 
środków barwiących, możliwie nadzwyczaj polecanych w różnych ogło
szeniach, lecz przedewszystkiem trzeba zasięgnąć wyjaśnienia u apte
karzy i fryzyerów, albo też poprzednio kazać je chemicznie podszukać, 
by dowiedzieć się, czy nie zawierają szkodliwych składników.

Oczywiście, że wiele środków można lata cale używać, nie dozna
jąc żadnycli szkodliwych skutków. Jest wszakże dowiedzionem, że wiele 
osób z powodu barwienia włosów doznało upartego wyrzutu na głowie, 
a w innych wypadkach włosy w zadziwiający sposób zaczęły kruszeć 
i wypadać. Niewątpliwem jest oprócz tego, że częstokrotne oddziały
wanie ciał obcych na skórę głowy także nie pozostaje bez śladu. Py
tanie tylko, czy nam się uda zniszczyć zły wpływ zapomocą środków 
przeciwdziałających, albo czy też wpływ ten silniejszym jest od w szyst
kich środków przeciwdziałających.

A któreż są one środki przeciwdziałające? Przedewszystkiem wzma
cnianie skóry głowy, silny porost włosów i dobre odżywianie podłoża 
włosów — natenczas bowiem łagodne środki barwienia nie wiele szko
dzą! W dalszym ciągu są niemi środki ochronne przy używaniu płynów 
barwiących, ażeby o ile możności unikać narażenia podłoża włosów;
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oprócz tego trzeba poprzednio głowę natłuścić, ażeby utrudnić wtłaczanie 
się płynów.

Chcąc włosy uczynić przystępniejszemi do przyjmowania farby, 
trzeba je przed każdem barwieniem gruntownie wymyć zapomocą ciepłej 
wody i nieco sody. Przez to utracą one bowiem na krótki czas naturalny 
swój tłuszcz. Skoro jednak następnie podłoże znowu natłuszczamy, ażeby 
je ochronić, natenczas winniśmy tego dokonywać zapomocą czubka od 
palca i w małych tylko ilościach tłuszczu, gdyż w przeciwnym razie po- 
tłuścilyby się także włosy, a zarazem stałyby się farbie nieprzystępnemu 
Skoro farba już raz chwyciła się włosów, natenczas woda niema nań 
wpływu. Można przeto częściej przedsiębrać o tyle korzystne dla pod
łoża ciepłe kąpiele, które nie działają na farbę, a znacznie przysługują 
się do utrzymania przy zdrowiu podłoża włosów.

Jeżeli natomiast w ł o s y  chcemy pozbawić farby, wtenczas trzeba 
do tego użyć soku cytrynowego.

Korzystny wybór środka do barwienia, jako też często powtarzające 
się ciepłe kąpiele i ostrożne farbowanie, — przeważnie jest ono koniecz- 
nem tylko co cztery tygodnie, — w razie normalnego stanu skóry głowy 
umożliwiają lata całe załatwianie farbienia włosów, nie ponosząc żadnej 
szkody na zdrowiu. W razie kruchości i braku połysku można z korzyścią 
włosy oleić orzechowym olejkiem.

Dr. Thimmsa książka omawiająca naukę i pielęgnowanie urody, za
wiera następujące uwagi nie tylko pouczające ale i przestrzegające, które 
dotyczą sprzedawanych środków do barwienia włosów. I tak dowodzi, 
że „Eau de Bahama“ zawiera octan ołowiu i kwiat siarczany, — „Eau de 
Cythere“ zawiera chlorek ołowiu i podsiarczan sodu, — R o s e t t e r a  
r e g e n e r a t o r  w ł o s ó w  natomiast octan ołowiu, siarkę i glicerynę, — 
a „H a i r R e s t o r a t i v“ prof. Wooda, ołów, — „H a i r - T  o n i q u e“ 
zawiera i n d i a n, a także o ł ó w  itp.

Mniej wartościowymi środkami są takie, które nierówno barwią 
a bardzo łatwo się ścierają; przeto brudzą zbyt łatwo poduszki i inne 
przedmioty. Trwalszym i więcej odpornym wobec wody, a zarazem 
ładnie i równie barwiącym jest N e r i 1, wyrabiany przez chemika J e r z e g o  
D r a 11 e z Hamburga. Środek ten bywa przez lekarzy polecany i we
dług podań wytwórcy płyn nr. 2 zawiera amoniakalny rozczyn srebra, 
a płyn nr. 1 rozmaite inne organiczne kwasy. Złączeniem oby
dwu płynów wydziela się zarazem srebro z rozczynu srebra. Bar
wienie polega więc na wydzieleniu delikatnie rozczynionego srebra. Fryzyer 
K i r c h e 1 w Dreźnie wygotował dobry środek do barwienia włosów, 
pod nazwą „H e 1 i o s“, który mniej połączony jest z trudnościami; wszakże 
składniki tegoż środka wynalazca zachowuje w tajemnicy.

¿iv5t
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P ie lę g n o w a n ie  ja m y  ustnej.
Pielęgnowanie jamy ustnej donośne ma znaczenie nie tylko pod 

względem urody, ale i zdrowotności. Brudne i zle zęby np., jako też 
szczerbatość i nieprzyjemny zapach z ust, brzydkiemi są wadami, zdol- 
nemi nawet najładniejszą twarz uczynić nieprzyjemną. Niechaj więc żadna 
kobieta nie zaniedba swej jamy ustnej! W razie-^ozornej tylko zmiany 
przy zębach, jako też jeżeli pojawi się tylko nieznaczny ból zębów, trzeba 
natychmiast udać się do dentysty, ażeby powstałe szczerby wypełnić 
(plombować!), a nadto usunąć osad na zębach i białożólte warstwy, wy
kruszone zaś korony od nowa wypełnić itp., ażeby nie mogły się szerzyć 
choroby zębów albo też niedomagania urody. M a ł ą  d z i u r k ę  w zębie 
łatwo można wypełnić, natomiast szczerby wielkie nieraz są powodem 
okropnych boleści, ponieważ wtenczas nerw przeważnie już jest odsło- 
niony. Zęba wypróchniałego częstokroć wogóle nie można już plom
bować, przeto trzeba go wyrwać lub też po kawałku wyłupać. Nie
przyjemny zapach z ust pochodzi niejednokrotnie ze zębów, gdyż wy
twarzają go zarówno gnijące części zęba, jako też pozostałe w nim resztki 
potraw. Jeżeli nie cierpimy szczerbów, natenczas trzeba też codziennie 
dbać o to, ażeby między zębami nie zagnieżdżały się resztki potraw. 
Najłatwiej zaś możemy temu zapobiedz, jeżeli po każdorazowem jedzeniu, 
a szczególnie wieczorem przed udaniem się na spoczynek, usta wypłu
czemy niezbyt zimną wodą, a od czasu do czasu dopomożemy miękką 
wykłuwaczką. Wtedy unikniemy rozkładów w jamie ustnej, które to naj
bardziej psują całe uzębienie.

Ażeby działać pobudzająco na ustną błonę śluzową i na dziąsła, 
jako też wywierać wpływ lekko dezynfekcyjny, polecenia jest godnem usta 
od czasu do czasu wypłukiwać w o d ą  z i ó ł k o  w ą. Istnieje też wiele 
dobrych,i przyjemnych wód ziółkowych, posiadających orzeźwiające przy
mioty, pomimo że nie zawierają żadnych szkodliwych składników. Zu
pełnie unikać należy kwasów mineralnych, które szkodliwie wpływają 
na zęby. Mira, miętówka, ratania i będźwin są najwięcej używanymi 
składnikami wód do płukania ust i można je też polecić. Znany po
wszechnie „Odol“ zawiera podobno związek antyseptyczny albo przeciw- 
gnilny, spokrewniony z salolem, a posiada pewnego rodzaju trwałą dzia
łalność, chociaż nie jest nieszkodliwym. Kto jeszcze od czasu do czasu 
wytrze zęby ze wszystkich stron miękką szczoteczką do zębów albo 
też łagodnym proszkiem i to o tyle, że straci wszelkie naleciałości ze zę
bów, ten uczynił zadosyć wszystkim wymaganiom. Jako znakomity pro
szek do czyszczenia zębów polecamy kredę proszkowaną z miętą, jako też 
węgiel drzewny, gdyż obydwa środki dobrze w y c i e r a j ą ,  a mimo to nie 
szkodzą emalii zębów. Osoby nerwowe i łatwo skłonne do bólu zębów 
powinny jamę ustną czyścić jedynie wodą letnią. Owoc z powodu za
wartości kwasu również działa niszcząco na wszelkie zarodki i dlatego 
zdrowotnie działa na zęby.
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Jama ustna jest prawdziwem siedliskiem wszelkiego rodzaju za
rodków, które w razie zdrowej przemiany materyi, normalnych ślin i do
brem pielęgnowaniu ust mimo to nie są zbyt niebezpiecznymi i dlatego 
też o niałem tylko znaczeniu. Sposób odżywiania wielki wywiera wpływ 
zarówno na stan czystości zębów, jako też na siedlisko zarodków w ja
mie ustnej. Czem grubszem i twardszem jest nasze pożywienie, tern sil
niej trzeba żuć, a czem silniej twarde pożywienie żujemy, tern więcej 
trzemy ściany zębów, a zarazem nowe wytwarzają się śliny, pomimo że 
bardzo często zauważamy u wieśniaków lśniąco białe zęby, pomimo że 
takowi nigdy w życiu nie wzięli do ręki szczoteczki do zębów. Nie mają 
oni jednak tej zalety jedynie dlatego, że są wogóle silniejszymi i odpor
niejszymi, ale ponieważ ich pożywienie jest więcej pojedyncze a nadto 
żują wiele twardego razowego chleba, który jest znakomitym środkiem, 
czyszczącym zęby. Kto nie posiada proszku na zęby, a jednak zauważy, 
że uzębienie jego poczyna żółknąć, ten niechaj weźmie stare i twarde 
skórki chleba i mocno niemi zęby wyciera. Uczyni to z pewnością za- 
dosyć swojemu celowi a jednak nic nie kosztuje.

Czem więcej spożywamy mięsa i czem drobniej mięso jest posie
kane, tern więcej też cząstek osadza się z niego między zębami, a w u- 
stach o tyle łatwiej powstają procesy gnicia, gdyż inaterye białkowate 
łatwiej się rozkładają aniżeli inne. Natomiast przy pożywieniu ziarnistem 
i owocowem coś podobnego wcale nie zachodzi. Zapomocą rozmaitych 
kwasów, ostrych korzeni, spożywania naprzemian potraw zimnych i cie
płych itp., jak to często zachodzi w tak zwanych „lepszych kuchniach“ , 
bywa nadwerężana ustna błona śluzowa, a słaba masa kostna także na 
tern cierpi. Wszystko to c o i j a k jemy, wielkie ma znaczenie pod wzglę
dem utrzymania przy zdrowiu naszej jamy ustnej.

Przedewszystkiem przestrzegamy przed spożywaniem zbytecznie 
gorących napoi i potraw, gdyż szkodzi ono emalii zębów. Zwłaszcza 
emalia pęka bowiem zbyt łatwo, a w szparach pozostałych gnieżdżą się 
zarodki ustne, będące początkiem wszelkich próchnień i szczerbów. 
A wiele to kobiet nabawiło się próchniejących zębów z powodu picia go
rącej kawy! Nie jest również jedynie trafem, że u wielu kobiet czernieją 
właśnie górne zęby sieczne. Mają one bowiem przedewszystkiem stycz
ność z wszystkiemi potrawami i dlatego zbyt łatwo zaczynają się ry
sować i pękać. Emalia wszakże czyli szkliwo jest najwięcej wydatną 
zęba ochroną, która go otacza, jakoby osłona ochronna i to o tyle, o ile 
wystaje z poza dziąsła. Utrzymanie szkliwa w zdrowym stanie ma więc 
jak najznaczniejszą doniosłość.

Lecz i używanie lodów z różnych powodów może wpłynąć na zęby 
bardzo szkodliwie. Należy je przeto w ten sposób spożywać, ażeby roz
płynęły się na podniebieniu i ze zębami wcale się nie zetknęły. Smak 
pozostaje ten sam, a zęby mimo to nie doznają nagłego ochłodzenia.

Najwięcej szkodzi zębom nagła z m i a n a  temperatury, jeżeli np. 
po gorącym rosole niezwłocznie bierzemy do ust zimną wodę, a oprócz
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tego wykonujemy inne jeszcze podobne sztuczki. Jeżeli wszakże między 
jednem a drugiem spożyjemy kawałek chleba, albo też w celu ochłodze
nia czas niejakiś zaczekamy, wtenczas wpływ nie jest już o tyle niebez
piecznym. Najlepiej będzie jednak wogóle nic gorącego nie spożywać,
0 czem zawsze i wszędzie dosyć się powtarza — albowiem temperatura 
znaczniejsza od ciepła, zawartego w krwi, n a d w e r ę ż a  błony śluzowe 
z ich delikatnymi nerwami od przełyku aż do żołądka, a z czasem nawet 
im szkodzi. Częstokroć zachodzące wrzody żołądkowe u kobiet również 
przypisać należy wszelkiego rodzaju obrażeniom żołądkowej błony ślu
zowej, przyczem znaczną rolę odgrywa długoletnie spożywanie g o r ą 
c y c h  p o t r a w  i n a p o i .

Do jamy ustnej powinno tylko to zyskać przystęp, co ustom jest 
przyjemnem. Są one bowiem zaopatrzone w nerwy czuciowe, a zatem 
bardzo są delikatnemi. Potraw dymiących się jeszcze i które parzą usta, 
nigdy spożywać się nie powinno. Wiele kobiet mocno jest przekonanych, 
że tu jedynie przyzwyczajenie zachodzi, gdyż one uważają „taką czułość 
za coś przesadzonego i zbytecznego.“ Osoby podobnie myślące odsyłamy 
w takich wypadkach do wiele naturalniejszego świata zwierzęcego, który 
w istocie mniej cierpi na złe nawyknienia aniżeli ludzie. Przecież
1 pies, chociaż głodny, nie ruszy dymiącego się półmiska, przyczem naj
zabawniejsze robi poruszenia wzbraniające, zanim żarłoczność spowo
duje go do umaczania pyska w gorącym płynie. Nie jest on bowiem o tyle 
nieczuły na gorąco jak człowiek, a jego błony śluzowe posiadają jeszcze 
naturalną czułość. Jeżeli więc kobiety mówią, że gorących potraw nie 
odczuwają zbyt nieprzyjemnie, wtenczas nie należy mniemać, jakoby 
były s i l n i e j s z e m i  od innych, ale przeciwmie z pow oda długotrwa
łego przyzwyczajenia jest czułość ich p r z y t ę p i o n ą ,  a dla braku 
spostrzeżeń niezdolnemi są wydać oceny o samych sobie. Właśnie takie 
kobiety w starszych latach częstokroć zapadają na „niemożliwe“ choroby, 
których żaden lekarz niezdolnym jest wyleczyć. Każdy sposób przytę
pienia czułości jest przedstawicielem niebezpiecznego stanu, gdyż można 
takowy porównać ze śpiącym stróżem domowym, który na to jest usta
wionym, ażeby zapobiedz wtłoczeniu się nieprzyjaciela. Naturalnie 
czułość pewnych narządów jest więc urządzeniem ochronnem, którego 
nie mamy ani usuwać ani też zohydzać, ale przeciwnie troskliwie pie
lęgnować.

Nieprzyjemny zapach z ust może także zachodzić pomimo zdrowej 
jamy ustnej i prawidłowego czyszczenia. W takich wypadkach pochodzi 
on ze żołądka i to albo z powodu zakłóceń przy trawieniu, albo też 
w zachodzących wypadkach nerwowych, które często doprowadzają do 
odmiennego wytwarzania się materyi. Wiele osób nabawia się zapachu 
z ust z powodu nadmiernego znużenia, zaburzenia w usposobieniu i bez
senności, chociaż przedtem nigdy tego nie doznawały. W takich wypad
kach muszą spożyć coś wzbudzającego czynność żołądka, ażeby po
wstrzymać wytwarzanie się woniejących czynników, jako to : nieco czarnej
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rzodkwi, wody cytrynowej, pomarańczy, ciepłej herbaty chińskiej, albo 
też należy pożuć kilka jagód jałowcowych. Najwięcej działają wzbudza
jące i aromatyczne, a zarazem powszechnie używane środki spożywcze. 
Zarówno działa przemijająco płukanie ust zapomocą silnej i przyjemnie 
woniejącej wody do płukania w ustach. Wówczas należy jednak także 
zwalczać powody tak nieprzyjemnego położenia, jako to słabość żołądka, 
ogólne rozdrażnienie i bezsenność.

Szczegółowe pielęgnowanie warg nie jest koniecznem. Osoby 
zdrowe i korzystnie odżywiane mają wargi dobrze zabarwione i pokryte 
zdrową skórą. Jeżeli natomiast wargi popękają i pojawią się blizny, 
wtenczas przedewszystkiem trzeba je utrzymywać w skrupulatnej czy
stości, przyczem należy się wystrzegać dotykania ich gorącemi i drażnią- 
cemi potrawami (ocet, sól, piwo itp.), następnie trzeba je po każdem 
jedzeniu zmywać letnią wodą, a wkońcu natrzeć kremem lub śmietanką. 
Podobnego pielęgnowania wymagają bóle w kącikach ust. Osoby po
siadające wrażliwą skórę, jako też ludzie flegmatyczni, którzy wobec 
wielu spraw zachodzących w życiu są nazbyt obojętnymi, albo też osoby 
niechlujne, które wogóle nie dbają o pielęgnowanie czystości na własnej 
osobie, częstokrotnie cierpią na złe kąciki ustne, które czasami za
równo są bolesnymi, jako też wzbudzającymi obrzydzenie. Trzeba je 
przeto od samego początku troskliwie pielęgnować, gdyż w przeciwnym 
razie całe tygodnie upłyną, zanim się ich pozbędziemy. Na noc trzeba 
powkładać małe wilgotne wkładki watowe, ażeby ochronić przed 
osaczaniem ślinami. Podczas dnia należy usta co dwie godziny wypłu
kać, ażeby na “miejsca bolące powstrzymać wtłaczanie się czynników 
drażniących. Równocześnie trzeba unikać zbytecznego otwierania ust 
podczas śpiewu, mówienia itp., ażeby możliwie uchronić się od bole
snego zadarcia świeżo utworzonych skórek. Zaprzestać trzeba także mycia 
twarzy w zimnej wodzie i to dopóty, dopóki nie nastąpi zupełne zagojenie 
kącików.

Lekkie k r w a w i e n i e  d z i ą s e ł  pojawiają się w razie niedokrwi
stości, ogólnej słabości, zapalenia jam ustnych, nieodpowiedniego pielę
gnowania zębów itp. Jeżeli nie rozchodzi się o lokalne przyczyny, na
tenczas usilnie trzeba zważać na ogólne wzmocnienie dziąseł. W takim wy
padku znakomicie służy częste używanie wzbudzających wód ziółkowych, 
ponieważ rozmnażają one dopływ krwi do małych naczyń skórnych, a za
razem starają się o lepsze odżywianie skóry. Jeżeli zęby osób częstokroć 
wrażliwych na wszelkiego rodzaju pobudzenia wytrzymają zimną wodę, 
wtenczas też nadzwyczaj są korzystnemi częste płukania ust zapomocą 
wody. Polecenia godnemi są również tarcia przeważnie bladych dziąseł 
zapomocą czubka palca.

Jednakże długoletnie używanie mięty działa podobno wkońcu o tyle 
osłabiająco, że dziąsła stają się miękkiemi i wątłemi. Z tego wszystkiego 
wynika, że i wód ziółkowych nie należy zbytecznie używać, ale tylko od 
czasu do czasu.
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P r a k t y c z n y  p r z y k ł a d  o p i e l ę g n o w a n i u  u r o d y :
Czterdziestoletnia kobieta, zdrowa i dobrej tuszy, była jednak obar

czona małemi słabostkami, a przytem nieco znużona domowemi troskami 
i niezmordowaną pracą około własnej rodziny. Wtem zapoznała się z pe
wną Francuzką, która pomimo 48 wiosen życia, wyglądała o tyle mło
docianie świeżo i zgrabnie, że wszyscy mężczyźni jej się zalecali. Tedy 
rzeczona kobieta, w gruncie rzeczy znana jako troskliwa gosposia, która 
w pieczołowitości o własne dzieci samą siebie całkiem zaniedbała, mi- 
mowoli porównała nie tylko własną osobę ale i inne znajomki z ową Fran
cuzką, przyczem nagle zauważyła, że ani jedna z nich nie wygląda o tyle 
urodziwie i młodo, jak ona, pomimo że między niemi (a przedewszystkiem 
ona sama), właściwie znajdowały się także „dosyć ładne.“ A cóż właściwie 
stało temu na przeszkodzie?

Równocześnie wpadł jej w rękę artykuł o rozsądnem pielęgnowaniu 
urody i jej nierozłącznej pielęgnacyi zdrowia. Otóż w celu pielęgnowania 
własnego zdrowia dotychczas miała zawsze tak mało czasu, a patrząc 
na strojne kobiety, do samego południa troskliwie zajęte uprawianiem 
własnej toalety, z litością zwykła tylko wzdrygać ramionami. Ody je
dnakże w ostatnim czasie zauważyła, jako mąż jej był zachwycony wi
dokiem zajmującej Francuzki i z jaką niezwykłą żywością z nią rozma
wiał, wtenczas powstała w jej duszy pewnego rodzaju zazdrość. Ostatni 
zaś dzień urodzin był dla niej niejako dniem smutku i przez cały czas 
mimowolnie wzdychała: O Boże miłościwy, już spełna czterdzieści latek.

Teraz dopiero przekonała się, że między chęcią strojenia się a dą
żeniem gwoli przypodobania drugim istniała pewna różnica, a zarazem 
zachodziła owa pielęgnacya urody, która ma na celu zachowanie osobi
stości naturalnych zalet, przyczem wszelkie pielęgnowanie zdrowia wy
dawało się jej teraz w zupełnie innem i wiele ładniejszem świetle.

Nadto przeglądając się w zwierciadle, zauważyła nie tylko małe 
zmarszczki, ale także liczne piegi, a tu i tam widniały przeróżne czerwone 
plamy, które twarz okrutnie szpeciły. Oprócz tego w górnym rzędzie 
-starczał chory ząb, z dawna już wyczekujący opieki lekarskiej. Na do
bitkę była jeszcze z prawej strony u góry szczerbatą, przez co wyglą
dała o wiele starszą. Dopiero niedawno temu radził jej stary wujaszek, 
ażeby dała sobie wsadzić dwa nowe zęby, gdyż istniejące szczerby spra
wiają nieprzyjemne wrażenie i są powodem zapadniętych policzków. Ona 
jednak tylko się uśmiechnęła, nie myśląc nawet o tein, aby się niepo
trzebnie narażać na bolesną operacyę u dentysty. Teraz wszakże opiesza
łość wydawała jej się wprost karygodną.

Mimo to patrzyła wciąż dalej w zwierciadło! A dopiero włosy! 
Jakże one wyglądały?... Takie gładkie i wprost — nieznośne!... a po 
obydwu stronach nawet napruszone siwizną. Białe srebrzyste włókna 
ciągnęły się wyraźnie w stronę warkocza, a ładnych pukli i małych 
kędziorów strojących tak powabnie Francuzkę, u niej nawet śladu nie 
było... Lecz właśnie owa Francuzka mimo 48 lat życia nie miała nawet
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jednego siwego włosa. A cóż dopiero ubranie? Z powodu oszczędności 
chodziła wyłącznie tylko w ciemnych sukniach, które sprawiały, że wy
glądała o wiele starszą a zarazem posępną, gdy zaś barwy jasne przed
stawiają człowieka w całkiem innem świetle. Więc od dzisiaj postano
wiła, że inaczej będzie sobie postępowała, a przyodziewając się w szaty 
jasne, dbać będzie o strój przyjemniejszy, chociaż skromny, dowodząc 
zarazem, że z czterdziestu latami nie należy jeszcze uważać się za 
„starą kobietę.“ Tylko sznurować nie chciała się w podobny sposób, jak 
Francuzka. Mąż jej był jeszcze przystojnym i silnym, cóżby to więc była 
za niedobrana para, gdyby ona za kilka lat chodziła przy jego boku jako 
istna ruina! Nie!... do tego nigdy nie dopuści; czuła się jeszcze młodą 
i rześką, a z czasów swej młodości przywykła, aby ją zaliczano do kobiet 
u r o d z i w y c h .

Co tchu pobiegła więc do dentysty.
Tymczasem nadeszły wakacye, a małżonek owej przedwcześnie pod

starzałej kobiety wyjechał, zanim jeszcze zdołał podziwiać skutek przed
sięwziętego pielęgnowania. W poczekalni dentysty zaś opowiadała star
sza jakaś panna o tak zwanych „zakładach przyrodoleczniczych“, które 
w nowszym czasie bardzo weszły w modę. Mniemała ona, że są to istne 
„źródła odmładniające.“ Codzienne kąpiele powietrzne w kostyumach 
nie do określenia, przytem gra w piłki i obrączki, podobnie jak chłopacy 
bawią się na łące, nadto orzeźwiające kąpiele wodne, jako też przyjemnie 
oddziałujące mięsienia, z rana zaś w rosie wspaniałe bieganie na bosaka, — 
zaprawdę trudno wszystko to określić, jak orzeźwiająco i odmładniająco 
wpływa na człowieka. Nigdyby też nie pomyślała — mówiła owa starsza 
panna — że licząc 52 lata życia może jeszcze być tak wesołą i raźną.

Nasza czterdziestoletnia znajoma słuchała natomiast uważnie!
Wkrótce kazała sobie przysłać pisma, które ją we wszystkiem ob

jaśniły. Cóż... kiedy na kuracyę w takim „cudownym zakładzie“ nie wy
starczały jej środki, a przecież dzieci także nie było można opuścić i po
zostawić je na samopas; koniecznie więc trzeba było wypośrodkować 
co innego. Odkąd dentysta zęby jej w praw ił i już nie była jak poprzednio 
szczerbatą, lecz przeciwnie posiadała dwa rzędy białych i ładnych ząbków, 
odtąd o wiele bardziej sama sobie się podobała. Odwaga jej teraz coraz 
bardziej się wzmagała i energicznie dążyła do naśladowania wspomnianej 
starej panny. Ponieważ zaś dzieci podczas wakacyi i tak miały wyjechać 
na wieś, przeto czas ten postanowiła zużyć wyłącznie dla siebie. Upo
sażona tedy w dobre podręczniki, dotyczące pielęgnowania zdrowia i urody, 
udała się wraz z swymi malcami na letnie mieszkanie, które bogate było 
w uroki natury. Równocześnie ustalono „plan kuracyi.“ Okna z jej pokoju 
wychodziły w stronę lasu, skąd pyszny dolatywał zapach. Odkąd zaś 
wyczytała, jak szkodliwem jest sypianie w zamkniętym pokoju, nawet 
w nocy pozostawiała okna szeroko otwarte, a jeżeli przypadkowo się 
obudziła, wtenczas z zachwyceniem wdychała aromatyczne powietrze. 
A cóż to dawniej sobie wszystkiego nie naodmawiano, w wiecznej żyjąc
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obawie i bezustannem uprzedzeniu! Zaiste... teraz naocznie się przeko
nała, co w pewnej książce napisano, że każdy staje się żółtym i suchym, 
jeżeli całe życie mu braknie powietrza obfitującego w tlen. Ona sama rów
nież stałaby się wkrótce żółtą i suchą. A więc w nocy w sypialni w spa
niałe powietrze leśne, a z rana o szóstej godzinie wstawać szybko z łóżka 
i w lekkiem ubraniu udać się na rosą pokrytą murawę pod lasem. Po
nieważ zaś brakło jej odgrodzonej „kąpielni powietrznej“, przeto posta
nowiła używać porannej kąpieli powietrznej i to bez koszuli jako też in
nego przyodziewku spodniego, ubrana tylko w luźny i cienki szlafrok latowy. 
Dzieci podobnie przyodziane nadzwyczaj się radowały z podobnego 
ubioru. Nogi miały bose, bez pończoch, przyodziane tylko lekkimi 
sandałami, które natychmiast ściągały, skoro przybyły na łąkę. Następnie 
mniejwięcej pół godziny przechadzano się w rosie i na słońcu. Przeważnie 
jednak było poranne powietrze o tyle chłodne, że matka i dzieci niezadługo 
uczuły zimno; jeżeli słońce dostatecznie grzało, wtenczas pokładano się 
na suchem jakiem miejscu, a przewracając z jednej strony na drugą, 
wystawiano w ten sposób ciało na działanie promieni słonecznych. Jeżeli 
wszakże takie ciepło nie wystarczało, co zachodziło dość często, wten
czas szybkim krokiem spieszono na poblizki pagórek, codziennie ciesząc 
się widokiem błękitnego nieba i prześlicznego krajobrazu. Na wskroś 
rozgrzani chodem, wracali do domu jakoby nowonarodzeni, a w do
datku uczuwali znakomity apetyt. A jakże im wtenczas śniadanie sma
kowało!?... Zupełnie inaczej, aniżeli w mieście, chociaż składało się tylko
z świeżego mleka, owocu i chleba razowego. Zaprawdę istna rozkosz!

W czasie gorących upałów natomiast udawali się często gęsto do 
poblizkiego ruczaju leśnego, gdzie między zaroślami płynęła przezro
czysta jako kryształ woda; tutaj z wesołym krzykiem i rozkoszą zanu
rzali się, uprzyjemniając sobie w ten sposób życie. Kąpieli takiej na wolnem 
powietrzu ani w przybliżeniu nie można porównać z kąpielą wanienkową, 
a kto tego jeszcze nie doznał (jak to się zdarza u setek tysięcy dzisiejszej 
ludności), ten oczywiście ani pojęcia nie ma o tem, czego dotąd jeszcze 
nie poznał. Jakże to wówczas rumieniły się policzki dziatwy, a członki 
ich były coraz rzeźwiejszymi, przyczem umysł stawał się jaśniejszym. 
Nic też w tein dziwnego, że oczy doznawały niezwykłego blasku, a ciało 
ich przebiegała nowa siła młodzieńcza, chociaż na obiad ani na wieczerzę 
nie było pieczeni i piwa, ale zielona jarzyna z potrawami mącznemi, jako 
też wyśmienity chleb z masłem, świeże jaja i mleko.

W ten sposób przeczyszczały się także soki organizmu, a wszystkie 
narządy o wiele lepiej spełniały swe czynności. Nadto dwa lub trzy razy 
w tygodniu podejmowano większe wycieczki w okolicę, przyczem pot 
z nich kipiał, a często zdarzało się, że okropnie znużeni wracali do domu. 
W ynagradzało to najzupełniej sztuczne łaźnie parowe i zarazem powo
dowało gruntowne przewietrzanie ciała. O ile możności unikano też domów 
zajezdnych i oberży, a w siatce natomiast zabierano ze sobą chleb z ma
słem, rzodkwie, jaja gotowane na twardo, owoc i kołacz, poczem w lesie
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spożywano wszystko z wielkim apetytem. Czyż nie było to wszystko 
taniej i ładniej, aniżeli powszechny sposób życia w hotelach przy stołach 
nakrytych i uciążliwem ubraniu, a częstokroć utrapionych nudach?!

Przeglądając się teraz w zwierciadle, była nasza czterdziestoletnia 
kobiecina coraz więcej ze siebie zadowolona i tylko cera i włosy jeszcze 
w zupełnej mierze nie dopisywały. Poczęła tedy codziennie wieczorem 
twarz mięsić zapomocą Cold-Creamu, a z rana kąpać takową we wodzie 
boraksowej; włosy nad czołem posmarowała natomiast kilka razy dobrym 
środkiem na włosy, poczem znikły „oznaki starości.“ Ażeby zaś uchronić 
się przed paleniem włosów, starała się takowe nosić luźno poukładane 
wokoło czoła, a zapomocą ciepłych polewań i otuleń uczynić je więcej 
falistemi. W prawdzie nie powstawały stąd pukle, ale włosy były naturalnie 
coraz ładniejsze i miękkie, a jeżeli przy sposobności je upaliła, wtenczas 
mniejwięcej ośm dni i dłużej zachowały swe karby. Wiodąc takie życie, 
obrzydziła sobie zupełnie gorset i porzuciła go po wszystkie czasy!

Wreszcie wakacye minęły, — a były tak rozkoszne, jako żadne inne 
dotychczas. Zdrowsza, czerstwiejsza i l e p i e j  p i e l ę g n o w a n a ,  aniżeli 
poprzednio, wróciła nasza znajoma do swej siedziby. Małżonek natomiast 
był pełen podziwu z powodu skutku i działalności, jaką tegoroczny pobyt 
na wsi wywarł na jego żonie, przyczem podziwiająco przypatrywał się 
swej towarzyszce życia. Zdawało się, że d a w n a  j e j  c z e r s t w o ś ć  
m ł o d o c i a n a  w r ó c i ł a ,  a raz poznawszy tajemnicę zachowania do
brego wyglądu, długie jeszcze lata zażywać będzie szczególnego powabu.



R ozdział siód m y.

Z ye ie  płciowe.
„Cala ta jem nica  gwoli przedłu-

------------- i e n i a  życia jedynie  n a  tem polega,
ażeby ta k o w e g o  n ie  s k r a c a ć . “ 

y  -n * * .  ę e u c h t e r s l e b e n .

omawiające pielęgnowanie zdrowia i lecznictwo, byłoby 
H I  § § t  niezupełnem i niedostatecznem, gdyby w niem należycie nie 

ol:)jaśniono także wszystkich stosunków, odnoszących się do 
życia płciowego. Dlatego staraliśmy się usilnie, ażeby książkę 

naszą o ile możności uchronić od rozpraw o stosunkach płciowych, a nie
zbędne rozdziały o tyle ścieśnić, o ile to jedynie było możliwem. W na
szych czasach wzięło górę i tak życie seksualne czyli płciowe, a to w spo
sób najwięcej pożałowania godny. Ogólne zainteresowanie się jest pod 
tym względem aż nazbyt wzbudzone, nadto zamieszanie zapatrywań co 
do stosunków jak najwięcej naturalnych coraz groźniejsze przybiera roz
miary, a nie mniej podlega temu cielesna odporność rodzaju żeńskiego, 
od której siły i czystości obyczajów po większej części zależy zdrowo
tność naszego potomstwa i szczęścia rodzinnego. Zaprawdę dosyć przy
czyn, ażeby smutne stosunki czasów naszych bezwzględnie objaśnić i nie- 
znużenie działać w celu ich polepszenia i to we formie wyjaśnienia i św ia
domego pielęgnowania zdrowia.

Niżej przytoczone wyluszczenia upraszamy też w tym duchu poj
mować. Przedmiot niniejszy o tyle jest poważnym, że domaga się on 
także wewnętrznego spótdziałania czytelnika. Albowiem najlepszy nawet 
pisarz nie sprosta swemu zadaniu, jeżeli czytelnik z powagą obyczajową 
sprawy mu nie ułatwi. W ręku kobiet spoczywa tak wiele dobrego, 
przyczem przedewszytkiem nadmienić wypada uregulowanie życia rodzin
nego, jako też uporządkowanie życia płciowego i wychowanie młodzieży 
— iż możnaby nieomal powiedzieć, że w ich ręku spoczywa przyszłość, 
chociaż nie znają one wcale objętości swojej potęgi.

Niechajby więc niniejsze słowa przyczyniły się w tej mierze, iżby 
Czytelniczki nasze uświadomiły o odpowiedzialności ich kobiecych zadań!
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Chcąc jednak rozprawy nasze w pełnej mierze zrozumieć, natenczas 
trzeba poprzednio jeszcze raz uważnie przeczytać rozdział traktujący 
o narządach płciowych (zobacz rozdział pierwszy), jako też wykład
0 m i e d n i c y  w rozdziale omawiającym szkielet czyli kościec człowieka, 
a zarazem wyryć sobie w pamięci dołączone wyobrażenia czyli podobi
zny. Bez zrozumienia pielęgnowania zdrowia w ogólności nie mpżna też 
dostatecznie ocenić życia płciowego. Z tej przyczyny odsyłamy szanowne 
Czytelniczki do koniecznych podstaw, zamieszczonych w poprzednich 
rozdziałach, a zarazem zaznaczamy, że wszelkich powtarzań usilnie bę
dziemy unikać.

J*

Z adanie n arząd ów  p łe io w y e łl.
R o z p ł a d n i a n i e  g a t u n k u  jest zadaniem wszystkich istot ży

jących, które są opatrzone we własne narządy płciowe. U istot lepiej 
uorganizowanych podzielonem jest rzeczone zadanie zwykle na dwie je
dnostki, którym natura przekazała dwie rozmaite czynności uzupełniające. 
Sprostają one natomiast zadaniu swemu tylko zapomocą zobopólnego 
działania.

Dochodzenie wszelkich stopni rozwoju, w jaki sposób z b e z p ł c i o 
w e g o  rozpładniania powstało rozpładnianie p ł c i o w e ,  nie ma w życiu 
praktycznem żadnej podstawy, chyba tylko ze względów nauko
wych. Na razie chcemy więc tylko przytoczyć, że zachodzą także niższe 
istoty, które rozpładniają się przez kiełkowanie i dzielenie ciała swego, 
u których rozpładnianie uskutecznia się więc b e z  podzielonych czynno
ści. Rozpładnianie płciowe dzielące się na dwie jednostki, jest identy- 
cznem czyli jednoznacznem z najwyżej ustanowionym rozwojem zwierzę
cia. Rozwój ten wytworzył „charakter płciowy“ czyli jednostki z przy
miotami, które powstały zapomocą ściśle określonego zadania płcio
wego, a które znowu swemu zadaniu służyły popierająco, jak np. wy
trwałość i pieczołowitość dla części odżywiającej potomstwa, a znowu 
czujność i odwaga dla części obronnej potomstwa.

Podział zadań gwoli rozpładniania uskuteczniono w ten sposób, że 
jedna część dojrzewała w sobie te żywioły, które dawały pobudkę do 
wzrostu nowych jednostek, podczas gdy część druga oną wytwarzającą 
się jednostkę przechowywała we własnem ciele do zupełnego rozwoju, 
odżywiając takową własną krwią i wytwarzając ją z własnego ciała.

Z ż y w i o ł u  p i e r w s z e g o  p o w s t a ł  t y p  m ę s k i  p ł c i o w y ,  
a z d r u g i e g o  z n o w u  t y p  ż e ń s k i .

Z tego wynika, że żywioł męski stał się częścią z a p ł a d n i a- 
j ą c ą i dającą życie, gdy zaś rodzaj żeński został częścią o d ż y 
w i a j ą c ą ,  u t r z y m u j ą c ą  i c z ę ś c i ą  t w o r z ą c ą .

Zarówno jako zwierzę zużywa się zupełnie przez zaspokojenie głodu
1 popęd do rozpładniania, podobnie też u narodów stojących na pozio-



Fig. 137. Dziewicze narządy płciowe W naturalnej wielkości. A B C  Macica. A Część pochwow a m acicy. B  Ciało macicy. CD no  
m acicy. D  Jajowód. E  Strzępki jajowodu. F  Ja jn ik . O Ja jn ik  poboczny. H  O krągłe więzadło maciczne. /  Pochwa, 

jr  K  W ie lk a  warga sromowa. L  M ała warga sromowa. Af Łechtaczka. N  B łona dziewicza. O Szerokie więzadło maciczne,
ć i  P  W ięzadło jajnika. W e d ł u g  Beigola.





Tablica 7

Pewien Duńczyk napisał dziełko, które znalazło 
wnet uznanie i rozpowszechnienie. Za pozwole
niem autora wyjęliśmy z niego kilka ćwiczeń, 
które uznaliśmy tak samo stosowne dla kobiet 
jak dla mężczyzn, dołączając według własnych ' 

^  zdjęć naszemu wydaniu „Lekarki domowej.“ Ćwi
czenia te są znakomicie obmyślone i zgrabnie ze
stawione; utrzymują giętkość stawów i oddzia
łują znacznie na wewnętrzne narządy. Młodzi 

] i starzy mogą je wykonywać codziennie w połą- [
czeniu z kąpielą powietrzną (a więc nago), naj
lepiej przed wielkiem zwierciadłem i przy otwar
tych oknach, zimą i latem. Jednakże ostrzegamy 
przed przesadą, do czego bezwątpienia doprowa
dzić może przejście wielu ćwiczeń w kwadransie, 
jako J. P. Muller zaleca. Nerwowe kobiety nie 
zniosłyby długo podobnego pospiechu i nadwe
rężenia. Dlatego polecamy tylko część tych ćwi
czeń wykonywać codziennie przez kwadrans ze 
spokojem i uwagą. Jako wstęp uchodzić może 
oddychanie głębokie z unoszeniem całego ciała 
na plecach, przedstawione na tablicy 20 fig. 3, po 
którem następuje fig. 4 tablicy 20, polegająca na 
silnem pochylaniu bocznem tułowia, skutecznem 
przy zaburzeniach wątroby i śledziony. Następ
nie obrać można postawę fig. 1 na tablicy 7, któ
ra prowadzi do pochylenia tułowia na fig. 2, 
przedstawiając niezwykle znakomite ćwiczenie 
mięśni tułowia. Podobnym celom służą ćwicze
nia na fig. 3 i 4, które polegają na pochylaniu tu
łowia w tył i na przód, przy okręconej kości pa
cierzowej. Są one dość nadwerężające, ale mi
mo to bardzo korzystne. Dalsze ćwiczenia może 
każdy czytelnik wyjąć sam z dziełka Mullera, 
gdyż wyszło i w polskim języku p. ty t.: „Mój sy
stem“, a sprawienie sobie tegoż możemy w szyst

kim polecić.
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mym stopniu kultury bywa kobieta doszczętnie zużywaną z powodu swe
go zadania płciowego i uważa się ją tylko jako istotę rodzącą.

Wyrósłszy bowiem z dziecka na dziewicę, wychodzi za mąż i do
póki posiada zdolność zapladniania, dopóty jest matką, mainką i pielę
gniarką dziatek. Jednocześnie z nadejściem starości, ginie jej właściwe 
znaczenie a zarazem główny cel jej życia; wonczas jest ona już nieuży
teczną, ponieważ stała się równą istotom bezpłciowym. Znaczenie jej 
i stanowisko społeczne zmienia się całkiem od chwili, w której bierze 
udział w zadaniach kulturalnych odnośnego czasu. Pomimo, że jej cie
lesne zadania zawsze pozostają te same, posiada ona mimo to z dawna 
własne życie duchowe i umysłowe, będące jeszcze we wzmagającym się 
rozwoju. Czem wyraźniejszem jest takowe, natenczas kobieta tern mniej 
jest istotą płciową; czem więcej natomiast takowa zanika, tern wyraźniej 
zbliża się ona ku naturze zwierzęcej. W celu utrzymania cielesnej i du
chowej zdrowotności jest wszakże naturalna czyność owej „zwierzęcej 
natury“ w człowieku do pewnych granic koniecznością; natomiast jej 
podupadanie na zdrowiu pociąga za sobą zmizerniałe postacie ludzkie,
0 czem każdy może się przekonać, kto cokolwiek w tej sprawie się 
rozpatrzy. Starajmy się przeto utrzymać przy zdrowiu te wszystkie na
rządy, które wytworzyły rodzaj płciowy, ażeby u n i k n ą ć  zmizerniałego
1 chorobliwego charakteru płciowego! Wyższy rozwój duchowy kobiety 
podnosi na wyższy stopień także zadania płciowe, a zarazem uducho- 
wnia je i uszlachetnia, nie pozbawiając ich właściwych im naturalności. 
Niechajby to posłużyło do wzniosłości i wyjaśnienia tym wszystkim, któ
rzy powątpiewają i szukają, jako też bezustannie sami ze sobą walczą, 
ponieważ istniejące zwyczaje i głos natury niestety nie zawsze można 
pogodzić.

A które to są one rozpładniające narządy kobiety? Wiemy już 
z pierwszego rozdziału, że są niemi: muskularny narząd pusty, m a c i c a  
zwana po łacinie Uterus, g r u c z o ł y  z a r o d k o w e  czyli jajniki, na
rządy przywodzące i odwodzące, jako to j a j o w ó d, pochwa czyli Va
gina i narząd spółkowania czyli na zewnątrz znajdująca się s z p a r a  
s r o m o w a  k o b i e t y .  Fig. 137 wyobraża narządy d z i e w i c z e ,  jako 
też wszelkie ich części wewnętrzne i zewnętrzne. Płodami jajników są 
one małe zawiązkowe komórki, zwane powszechnie „jajami“, które skoro 
zejdą się z nasieniem męskiem, poczynają się rozwijać i w ciele matki 
wyrastają w nowe jednostki, osobniki. Wszystkie one stanowią żeński 
rodzaj płciowy, a ich zdrowotność zależy od prawidłowości kobiety.

Uterus czyli macica jest tylko „przybytkiem płodu“, ponieważ nie 
ma ona innego przeznaczenia, jak przyjmowanie jaja i męskiego nasienia, 
a nadto musi rosnący zarodek dopóty w sobie przechowywać, dopóki 
nie stanie się dojrzałym do wydalenia. Jajowody są narządami przywo
dzącymi, ponieważ z jajnika do jamy macicznej doprowadzają zawiązko
we komórki. Pochwa jest ujściem macicy i jako zadanie ma wyprowa
dzanie na zewnątrz wszelkich wydzielin macicy, jako też dojrzałego

Kobieta lekarką domową. 15
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płodu, a nadto w chwili spółkowania obejmuje męski narząd zapładnia- 
jący i umożliwia dopływ nasienia do macicy.

Szpara sromowa kobiety zawiera nie tylko zewnętrzny otwór cewki 
moczowej, ale także otwór pochwy, rozmaite gruczoły i tak zwane „na
rządy lubieżne“, umieszczone po obydwu stronach przytoczonych otwo

rów. Narządy lubieżne są to 
ciałka bogate w naczynia, na
brzmiewające z powodu zmysło
wego podniecenia, a zarazem po
wodujące napięcie zewnętrznych 
części płciowych. U kobiet nie
czułych na zmysłowości płcio
we, a więc nigdy nie popadają
cych w podniecenia zmysłowe, ni
gdy też nie zachodzą nabrzmienia 
owych części, a tern samem narząd 
spółkowania nie osięgnie korzyst
nego położenia do aktu zapłodnie
nia. Trzeba wiedzieć, że natura 
nie obdarza nas daremnymi na
rządami! Jeżeli zaś takowe nie 
funkcyonują, natenczas są tego po
wodem chorobliwe zmiany w orga
nizmie, np. niedostateczna czyn
ność nerwów doprowadzających 
albo też wyczerpanie sił, marnie
nie i niedostateczne wytworzenie 
odnośnych narządów.

Mały, wystający twór czopo- 
waty powyżej otworu moczowe
go, t. z. c 1 i t o r i s  czyli łechtacz
ka, która w razie niezwykłego

F ig. 138. Kobiecy srom zetunęfrzny.
1 W zgórze łonowe. 2 -W ielkie  w argi sro
mowe. 3  Małe w argi sromowe. 4 Przed- wytworzenia przybrać może dłu

gość męskiego członka lub prącia,sionek. SŁocbtnczka. 6 Napletek łechtaczki.
7 Żołądź łochtaczki. 8  W iezadeJka łech- , . , . . . ,, .
taczki. 9 W ejście do pochw y. i o  Nadarta należy również do narządów wzbu- 
Dłona dziewicza, y z w ię z a d ła  w ie lk ich  warg dzających czynność zmysłową 
srom owych. 12  U jście ru re k  moczowych  

13  Krocze, a za nim  otwór odchodowy.
Według Raubora.

i jest połączona z ważnym splo
tem nerwów. Podniecenie łech
taczki zapomocą nacisku albo do

tykania mogą wywołać drgania macicy. Fig. 138 wyobraża zewnętrzne 
narządy płciowe kobiety, która już spóikowała. Jak to wiadomo 
z anatomicznego rozdziału o „narządach płciowych“ (zobacz str. 40), po
wstają obydwa rodzaje z równych zarysów, przeto u obydwu rodzajów 
zachodzą też równe narządy. Chcąc zaś własny swój rodzaj zrozumieć 
i w razie macierzyństwa stać się dojrzałym człowiekiem, natenczas
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trzeba też poznać rodzaj drugi i pojąć jego objawy fizyologiczne (nauka 
badająca czynności życiowe w organizmie ludzi, zwierząt i roślin). Z tej 
przyczyny podajemy też krótki opis męskich narządów, których po
znanie jest niezbędnem gwoli zrozumienia przebiegu zaptadniania.

Fig. 139 wyobraża nam 
przekrój takowych. Podobnie 
jako u kobiet jajniki, tak samo 
j ą d r o w n i k czyli moszna sta
nowi u mężczyzn typ rodza

jowy. Gruczoły nasienne opusz
czają jamę miednicową już w 
samym zalążku (zobacz str. 45, 
fig. 28) i są u dojrzałego dziecka 
złożone we worku skórnym, ze
wnątrz tułowia i poniżej cewek 
moczowych, pomiędzy udami.
Kanał nasieniowy uchodzi z po
wrotem do miednicy i wpada 
do cewki moczowej, skąd wy
rzucanym bywa na zewnątrz.
U mężczyzn ma przeto cewka 
moczowa podwójne zadanie, po
legające nie tylko na wydala
niu zawartości z pęcherza mo
czowego, ale także i wytworów 
moszny albo jądrownika. Dla
tego jest też tak długą, a za
razem silną w stanie przepeł
nienia krwią. Pokrewnemi na
rządom kobiecym są także ją- 
drowniki u mężczyzn, jako też Fig . 139. Pólwzorowc wyobrażenie męskiego 
rurki przywodzące ¡.odwodzące, narzqdu moczowego i płciowego,

a nadto narządy lubieżne przy e Moczowód. a Pęcherz moczowy, t Gruczoł
p p w p p  tn n rzn w e i i w łó k n a  n e r- występujący. 6 Szyjka pęcherzowa, c Błoniastacewce moczowej WiOtcna ne część cowki moczowej, d Część członka cew ki
wowe. Natomiast przybytek plo- moczowej. » G ruczoły Cowpora. o CiałkB?-£ ^ 7'
du jest U kobiet stosunkowo prężno, p C eb u lki cew ki moczo™-, ',. ¿ orpug
nadzw vczai w v tw o rzo n v  gdy  ca7 ernosum 1urot^ a^ - - ^ dż. /■Jadro. g Gló- n aazw y czaj w y tw orzony , guy wka p r z y jq f e £  7, Chwost przyjądrza. ¡t Przo-
tymczasem U męzczyzny pozo- w ódjyisjiSńny. \ Pęcherzyki nasienne. m Kanał 
stał tylko jako m ala^ jśsjłfe i^—  w ytrysku. wedtug König»,

i to w zupßJünc ''zanikłym sta
nie. yka moczowa u kobiet jest krótką i pomocną jedynie w odby
waniu czynności pęcherza moczowego, u mężczyzn natomiast ma jeszcze 
zadanie doprowadzania nasienia na miejsce swej działalności, skąd też
pochodzi jej nieuzasadniony rozwój. — Wszędzie znajdujemy przeto za
stosowanie tylko do zadań płciowych i stąd pochodzi też warunkowa



F ig , 140. 
Włókna nasienn« 

czyli plemniki 
cztoroieka.

« i b wyobrażają 
wijące fię  p oru

szenia ogonka. 
Według: Konlga.

zmiana pojedynczych części, chociaż podpadające zewnętrzne rozmaitości
płciowe w istocie równe posiadają zasady.

Fig. 139 podaje nam komórki jajek i płodu. Wy
obrażają one też całkiem odmienne utwory. Skoro zaś 
zobopólne zadanie płciowe jeszcze pod ściślejszą weź
miemy rozwagę, natenczas dojdziemy do następujących 
orzeczeń:

1. Mężczyzna wytwarza nasienie, od którego za
leży rośniecie plemnika;

2. Kobieta wytwarza jajka czyli właściwy przed
miot rozpładniania;

3. Mężczyzna wydziela nasienie;
4. Kobieta odbiera takowe;
5. Zadanie płciowe mężczyzny jest z chwilą tą ukoń- 

czonem;
6. Zadanie płciowe kobiety ma dalsze następstwa 

i kończy się z chwilą dojrzałości płodu porodem i odżywianiem dojrzałego 
owocu żywota swego;

7. Popęd płciowy służy tylko do zapewnienia roz- 
pladniania i jest zależnym od czynności gruczo
łów zawiązkowych.
Zadania płciowe kobiety są przeto o wiele znacz

niejsze od podobnych zadań mężczyzny i rozchoro
wanie się takowych pociąga za sobą o wiele groźniej
sze skutki dla potomstwa aniżeli podobne choroby 
u mężczyzny. Celem narządów płciowych jest przeto 
wytwarzanie komórek i doprowadzanie ich ku sobie 
zapomocą wzajemnego połączenia narządów, stano
wiąc w ten sposób zaczątek nowego człowieka. Po
nieważ zaś zwierzęta ssące, tak samo jak człowiek, 
obdarzone są znacznie rozwiniętym organizmem, więc 

połączenie zawiązkowych komórek nie jest czasem tak pojedynczą 
czynnością, jako wylęganie we wodzie rybich komórek zawiązkowych 
zapomocą słońca. Do wytwarzania komórek, jako też do ich doprowa- 

r t ^ f l fo js tn ie ją  przeto szczególne narządy, a oprócz tego konieczną jest 
jeszcze p'ewitH%czynność, poprzedzająca ich połączenie i wytwarzająca 
silne podniecenie czyH^łłftJEf-K*^6- Czynnością tą jest c h w i l a  s p ó ł k o -  
w a n i a ,  stanowiąca w wieku i przy dobrem zdrowiu szczyt
rozkoszy życia i to zarówno u osobnikó^v~z£rśs!&ch^jako też i męskich. 
Stąd też najwyższy stopień ofiarowania siły i życia zactrócrc?i^ podobnie 
u ludzi jako i zwierząt w tej chwili, gdy zawładnie niemi popęd^itmiłości.
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F ig . 141. Komórki 
jajkotue człowieka, 

a Gęsta warstwa zo- 
wnętrzna. b Część 
białkowata, c Jądro  
z ciałkiom  jądro- 

■ wcm.
W e d ł u g  Kdl ll lcera.
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A kt sp ó łk o w a n ia  m ężc zy z n y  z kobietą.
Dla mężczyzny oznacza ona chwila w y d z i e l a n i e  dojrzałego na

sienia, które popycha go do stwierdzania siły, udzielonej mu przez naturę; 
u kobiety natomiast oznacza ona tylko p r z y j m o w a n i e  nasienia, a nie 
równoczesne wydzielanie jaja. Wiemy już bowiem, że takowe odłącza 
się mniejwięcej co cztery tygodnie z jajnika i wędruje do macicy, po
mimo że kobiecie hic o tern nie wiadomo. Wiemy tylko, że po upływie 
peryody czyli miesiączki podniecenie płciowe u kobiety zwykle bywa 
najrzeźwiejsze, z czego należy wnioskować, jakoby w tym czasie na
tura wspierała połączenie się z mężczyzną, prawdopodobnie wysyłając 
jajko na wędrówkę, ażeby biegło czyli spieszyło naprzeciw plem
nika. Narody, dążące do licznego potomstwa, z zamiłowaniem w tym 
czasie zwykły spółkować, albowiem w takich wypadkach prędzej osią
gały zamierzony cel. Gromadzenie się nasienia u mężczyzny nie jest 
ściśle spojone z pewnym okresem czasu, ale przeciwnie zależy od jego 
sposobu życia i zdrowotności. Jeżeli zaś nie znajduje się w stanie cho
robliwym, wtedy podczas czuwania podlega wydzielanie nasienia całkiem 
jego woli. U obydwu rodzajów zachodzi więc tutaj pewna żywiołowa 
różnica. Skoro tedy silny mężczyzna wiedzie żywot czysty i wstrzemię
źliwy, wtenczas podczas snu natura sama stara się o czasowe wydalenie 
nasienia, sprawiając zdrowemu mężczyźnie pewną ulgę, gdyż zwalnia go 
od jakiegoś nadmiaru. Pozostała zaś przewyżka bywa wyssaną ¡'zużytą 
na korzyść organizmu. W razie pośledniejszej czynności męskich narzą
dów, zmniejsza się także wytwarzanie ilości nasienia. Mężczyźni o ży
wych uczuciach i wielkiej płciowej działalności, chełpiący się swą mę
ską siłą, są to osobniki, mniej lub więcej nerwowo podniecone, a później 
często podlegające chorobom na rdzeń kręgowy i mózg. Gdyby jednak 
pielęgnowali karność w tej mierze, jako też wszystkiego unikali, co 
wzburza nerwy płciowe, przytem codziennie pracowali cieleśnie, wtenczas 
i u nich zmniejszyłby się silny popęd płciowy, a zarazem opanowałby 
ich spokój, poprzednio całkiem nieznany. To samo odnosi się do kobiet 
łatwo zapalających się namiętnością.

Podobnie jak mężczyzna zdolnym jest każdego czasu spółkować, 
skoro wola jego albo też namiętne podniecenie do tego go skłania, za
równo też kobieta zdolną jest każdego czasu przyjmować nasienie. Obu
stronne wyczerpanie albo też choroba doprowadza naturalnie do stanu 
wyjątkowego. W chwili spółkowania zachodzi jednak u nich ta różnica, 
że u mężczyzny nasienniki zawsze bywają wydzielane, podczas gdy u ko
biety nie za każdym razem jajka są przygotowane. Ażeby tę nierówność 
możliwie wyjednać, nadała natura plemnikowi żywotność, trwającą czę
stokroć nawet 14 dni, która powoduje, że plemnik, wspierany wy
padkami zachodzącymi, powoli dochodzi do szyjki macicznej i tamże 
dopóty żywy przebywa, dopóki nie natrafi albo na jaje albo też wkoncu 
się rozpuści. Plemnik niejednokrotnie dochodzi nawet do jajowodu
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i dalej, z czego następnie powstają o tyle niebezpieczne b r z e 111 i e n- 
n o ś c i  b r z u s z n e .  (Zobacz to w części III.) Co do liczby przewyższa 
plemnik także znacznie jaja kobiece.

Przy spólkowaniu kobieta nie wydaje nic więcej, jak nieco śluzu 
z gruczołów płciowych i zajmuje s t a n o w i s k o  b i e r n e ;  jej podnie
cenie, pożądliwość, jako też ułożenie macicy itp. skierowane jest tylko 
do przyjmowania. Stosunek ten czyni u niej właśnie a k t  s p ó ł k o  w a n i a  
znacznie innym, aniżeli u mężczyzny, ponieważ kobieta mniej potrze
buje przyfem siły nerwowej i mięśniowej, chociaż i u niej działa on 
zużywająco i nadweręża narządy płciowe. W razie korzystnego układu 
macicy i żywotnościowego nasienia, może zapłodnienie nastąpić także 
b e z  jej spółudziału, co u kobiet obojętnych i tylko z pewną odrazą pod
dających się objęciom małżonka, częstokroć w rzeczywistości zachodzi. 
Kobiety chorobliwe powinny więc bardzo ostrożnie zachowywać się 
w razie spólkowania, gdy zaś kobiety chore całkiem powinny go 
unikać; małżonkowie nie chcący osięgnąć licznego potomstwa powinni 
nadto być nadzwyczaj wstrzemięźliwymi.

Przeważni ludzie dotąd nie są świadomi, jako w małżeństwie po
winni się zachowywać. K i e d y  wptywa szkodliwie spółkowanie płciowe? 
Jak często wolno łączyć się zdrowym małżonkom?

Niestety stwierdzić wypada, że liczne istnieją nerwowe niedoma
gania i długoletnie słabości, jako też zapalenia narządów miedniczych 
u kobiet, które przeważnie są następstwem nieograniczonego zadowa
lania podnieconego popędu płciowego w pierwszym roku swego mał
żeństwa. Gdyby mężczyźni nie byli o tyle wyuzdanymi a dziewice więcej 
uświadomione i gdyby takowe posiadały więcej umiejętności przy
rodniczej, .jako też posiadały nieco pojęcia o powstawaniu tych chorób 
i o praktycznem lecznictwie, które k a ż d y  dobrze wychowany człowiek 
naszych czasów powinien posiadać, wtenczas możnaby wiele uniknąć i nie
jedno zagadkowe cierpienie płciowe wogóle nie mogłoby powstać.

Poważny ten rozdział zalecamy ścisłej rozwadze szczególnie m ł o- 
d y m m ę ż a t k o m  i d o j r z a ł y m  d z i e w i c o m ,  zamierzającym w stą
pić w stan małżeński, gdyż w ich ręku spoczywa możliwość ochronienia 
siebie i swego małżonka od przyszłej nędzy. Dziecięca uległość ko
biety i zachodząca po dziś dzień przeważnie wyraźna jej nieświadomość 
pod względem płciowym, jest dla mężczyzny największem niebezpieczeń
stwem; czem młodszym on sam jest i mniej doświadczonym, tern ła
twiej przy boku nieświadomej kobiety popadnie w życie wyuzdane. 
W każdym więc,razie powinna k o b ie ta  zachować władzę, szczęśliwość bo
wiem nieograniczonego posiadania, zdolna jest nawet mężczyznę o stałym 
charakterze nakłonić do nieumiarkowania, szkodliwego obydwu osobnikom.

Może tu niektórzy czytelnicy zauważą, że podobne objaśnienie dzie
wcząt nie zgadza się z ich wrodzoną delikatnością i trwogą przed wszyst- 
kiemi podobnemi sprawami. Dziewice prawdziwie wstydliwe wzbraniają
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się bowiem czytać pisma, któreby obrażały ich uczucia. Jako też w istocie 
dzieje się podobnie, a niestety częstokroć jeszcze całkiem inaczej. Sły
sząc bowiem nieraz o wszelkiego rodzaju niechlujstwach, nieomieszka 
wzburzona ich fantazya wyobrażać im o małżeństwie najniemożliwsze 
rzeczy. Co prawda, czytały one dosyć ślizgie romanse, jako też wiodły 
nader dwuznaczne rozmowy z „mądremi“ przyjaciółkami, lecz obydwie 
nigdy nie nauczyły się myśleć i rozmawiać rzeczowo i uiniejętnościowo
0 najważniejszych sprawach ludzkich, jak to zdolnym jest uczynić męż
czyzna wykształcony i jak tego uczy się mężczyzna już w swojej mło
dości. Z tego powodu przeważna część kobiet, wstępujących w stan mał
żeński, niezdolną jest sprostać zadaniu małżeńskiemu i macierzyńskiemu. 
Dopiero wtenczas stają się mądrzejszemi, gdy swą nieświadomość przy
płaciły różneini dolegliwościami, a dziecko pierworodne dużo wycier
piało z powodu licznych uchybień niedoświadczonej matki.

Jak wiele też kobiet narzekało już przed nami, wołając boleśnie: 
Ach, czemuż wcześniej nas w tej sprawie nie objaśniono?!

Niechaj więc niniejsza książka posłuży im ku potrzebnemu wyja
śnieniu, byle je tylko należycie uczciły i szczerze wzięły sobie takowe 
do serca.

Prawdziwie wstydliwe uczucie jest niewątpliwie najładniejszą ozdobą 
kobiety, ale takowe nie istnieje jedynie w dziecięcej nieświadomości, 
jako też obok braku ścisłego rozumowania i powagi, ale tylko obok doj
rzałej woli i myślenia, a nadto obok dokładnych świadomości o świccie
1 ludziach. Czytanie złych i niemoralnych piśmideł winny dziewczęta wo- 
góle zaniechać; oprócz tego nie powinny nigdy brać udziału w rozmowach 
dwuznacznych, natomiast na podstawie wiadomości botanicznych (nauka
0 roślinach) i zoologicznych (nauka o zwierzętach) mają dokładnie po
znać przebieg macierzyństwa, z a n i m s a m e zostaną matkami. Ze względu 
na ich późniejsze zadanie życiowe działałoby to zastanawiająco i po
uczająco, nie pozbawiając ich dziewiczej wstydliwości, a zarazem zape
wniając szczęście ich potomstwu.

Jednakże najlepsze nawet pisma niezdolne są ofiarować tego mło
dym kobietom, co w sobie powinne zawierać, to jest g o d n o ś ć  k o b ie c ą
1 ową wewnętrzną wyższość, otaczającą nawet nieuświadomione dzie
wczęta. Folgując bowiem wewnętrznemu popędowi, nieświadomie mał
żonkowi odmawia nadużywania, a zapomocą wpływu swej istoty uspo
sabia go nawet delikatnie uczuciowo, czyniąc go zarazem wstydliwym, 
jakim poprzednio niezawodnie nigdy nie był. A to wszystko na większą 
chwalę małżeństwa i dziatek!

W jaki sposób przyjmą więc nasze nauki p o d o b n e  dziewice 
i kobiety, — zwłaszcza jeżeli dobre zyskały wykształcenie szkolne — ? 
Oto czego uczuciem niezdolne są jeszcze pojąć, to przynajmniej rozumem 
będą mogły owładnąć, a przy sposobności nauczą się spokojnie rze
czowo myśleć o rzeczach, które tylko nieczyste i wzburzone natury z za
miłowaniem lubią nazywać „ n i e p r z y s t o j n o ś c i  ą.“
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Skoro jednak zawrą śluby małżeńskie, wtenczas żywo stanie im 
przed oczyma, co dotąd czytały, a wszystko co dawniej wydawało się 
im martwe i niezrozumiałe, nagle zyska rzeczywistą postać.

Tyle dla dziewcząt!
Kobietom zaś na jeden szczególny punkt przy spólkowaniu zw ra

camy uwagę.
Jeżeli spółkowanie zarówno mężczyznę jako i kobietę ma uszczę

śliwić i korzystnie wpływać na zobopólną zdrowotność, wtenczas nie
zbędnie jest potrzebną w tej mierze zarówno cielesna uroda, jako też 
zdrowe czynności. Chorobliwe objawy, jako nieprzyjemne wonie, 
brzydka skóra, nerwowość podczas aktu spólkowania, upławy u kobiet, 
albo nawet zyskane wady, jako zastarzałe przerwy w kroczu u kobiety 
itp., wszystko to zdolnem jest przejąć mężczyznę odrazą, i powoli wpływa 
oziębiająco na jego uczucia. Z powodu przerwy w kroczu staje się bo
wiem wejście do pochwy znacznie szerszem, przez co zmniejsza się 
ściśnięcie prącia męskiego, co znowu osłabia podrażnienie, które męż
czyzna potrzebuje w celu załatwienia aktu przy spółkowaniu. Uczucie 
jego rozkoszy zmniejsza się za każdem połączeniem, a u mężczyzn mo
ralnie nierozwiniętych częstokroć powoduje to nawet niezachowanie wier
ności małżeńskiej, pomimo że biedna, pożałowania godna kobieta, o -wpły
wie tego błędu nie ma nawet pojęcia. Lecz przy dobrze zachowanych na
rządach płciowych jest uczucie k o b i e c e  także wiele dosadniejszem, 
aniżeli w razie okaleczenia. Skoro więc kobieta wątpi o swej prawi
dłowej właściwości, niechaj każe się przez lekarza zbadać, a po udowo
dnieniu istnienia zastarzałej przerwy w kroczu winna poddać się operacyi, 
która nie jest wcale niebezpieczną. (Zobacz „Operacya krocza“ .) Usuwa 
ona skutki porodów, a niezadługo staje się kobieta znowu pożądaną 
mężczyźnie.

W ogólności powinna uprawiać pielęgnowanie skóry i gimnastykę, 
jako też studyować nasz rozdział o pielęgnowaniu urody. Zdrowie udziela 
urodę, a gustowne ubieranie się i umysłowe wykształcenie uszlachetnia 
i podwyższa jej wdzięki.

P ra k ty czn e  r e g u ły  w  m ałżeń stw ie .
Ponieważ przy akcie spółkowania zużywa się siłę nerwów, a za

razem bywają nadwerężane wewnętrzne narządy, jako też zachodzą wy
dzielania elektryczności, przeto dla obydwu osobników znamionuje ono 
czynność, która pod każdym względem nie jest obojętną dla zdrowia. 
Objawy chorobliwego życia płciowego omówimy w następującym roz
dziale; obecnie chcemy tylko normalne stosunki wziąć pod rozwagę, ażeby 
w ten sposób niedoświadczonym małżonkom dać pewnego rodzaju pod
stawę. Lekkomyślność, z jaką szczególnie mężczyźni czasami traktują
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życie płciowe, jest całkiem nieuzasadnioną. U kobiet bowiem pozosta
wia spólkowanie płciowe nietylko poważne następstwa, za które męż
czyzna czasami większą ponosi odpowiedzialność aniżeli kobieta, ale za
razem obydwoje są odpowiedzialnymi wobec dziecka, którego możliwie 
wcale sobie nie życzyli, a które „przypadkowo“ zostało spłodzonem; 
wkońcu zaś ma spólkowanie dla obu pewnego rodzaju znaczenie pod wzglę
dem ich duchownej zdolności, leczenia chronicznych chorób, żywotno
ści itp. U osób wstrzemięźliwych i zdrowych pojawia się popęd płciowy 
dopiero wtenczas, gdy się pojawi miłość, co znaczy — że tak właściwie 
b y ć  powinno. Niestety u rodzaju męskiego rzadko tylko dzieje się 
podobnie Całkiem przewrotne wychowanie zwykle na tern się opiera, 
że dla mężczyzn istnieją inne zasady obyczajowe, aniżeli dla kobiet, 
a nadto alkohol, umysłowe przepracowanie, zły przykład itp. doprowadzają 
do tego, że niewyrośnięci jeszcze młodzieńcy zwykli już spółkować, po
mimo że prawdziwej miłości jeszcze nie znają, mniemając w swem nie- 
doświadczeniu, że jest to potrzebnem czyli koniecznem dla ich zdrowo
tności. Przedwczesna ich słabość, a później niedołężne potomstwo 
w małżeństwie, oto skutki takiego wyuzdanego życia, a nadto rozliczne 
zakażenia, powstałe z powodu zaraźliwych chorób płciowych, przepeł
nienie domów podrzutkami, duchowo i cieleśnie podupadłe dziewczyny, 
oddające się zawodowemu wszeteczeństwu (prostytucyi), ażeby za pie
niądze zadowalać tak zwane „potrzeby“ rodzaju męskiego. Zaiste smu
tne to widowisko, o którem żadna poważna kobieta nie powinna zapo
minać, gdyż przeszłość ich mężów nie jest im przecież obojętną, a tern 
mniej przyszłość własnych ich synów. Kobiety powinny się łączyć, ażeby
0 tyle wpłynąć na własny swój rodzaj, iżby coraz mniej osobników żeń
skich oddawało się rzeczonemu procederowi. Podobnie powinne starać 
się oddziaływać na jednostki męskie, z któremi pozostają w bliższej stycz
ności, ażeby takowe o ile możności wiodły żywot wstrzemięźliwszy, 
a zarazem nauczyły wstydzić się życia, jakie przeważna ich część obecnie 
wiedzie. Niestety dopiero mniejsza część kobiet tak dalece postąpiła, ażeby 
świadomie i wytrwale działać w tym kierunku. Dzięki jednak niestrudzonej 
działalności postępowego świata kobiecego, liczba ich corocznie się wzmaga.

Pomimo, że rodzaj męski z zamiłowaniem zowie się „silniejszym“, 
to jednak pod względem obyczajowym jest 011 znacznie słabszym. Czę
ściowo dlatego, ponieważ, natura obdarzyła go silniejszym popędem płcio
wym, niejednokrotnie pozbawiającego go panowania nad samym sobą, 
to znowu z tej przyczyny, że kobieta w czasie swego macierzyństwa 
ma pewną podporę, której mężczyźnie brakuje. M ę ż c z y z n a  nigdy 
nie ponosi skutków swej czynności, k o b i e t a  natomiast w całej pełni
1 właśnie ta okoliczność czyni ją rozsądniejszą i wstrzemięźliwszą. Gdy
by to zawsze zależało od kobiety, wtenczas byłoby też nieskończenie 
mniej dzieci na świecie. Mężczyzna jest więc czynnikiem pobudzają
cym, kobieta troszczy się tylko o prawdziwą miarę. W ten sposób oby
dwoje się uzupełniają.
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Nie chcemy jednak tem samem powiedzieć, jakoby kobieta wogóle 
nie posiadała popędu płciowego. Energiczne i silne jednostki żeńskie 
obdarzone są nim nawet w sposób dosyć wyraźny i nieraz bardzo cier
pią z powodu bezżenności. Przewrotny obyczaj dotąd nauczał, że kobieta 
nie powinna tego wyjawić innym, ani nawet sama przed sobą do rze
czonego popędu się przyznać; uważano to za niemoralność, a zarazem 
nieobyczajność, przez co znowu świat zyskał wiele tajemniczości, kłam
stwa i nienaturalności. Skoro natura obydwa rodzaje obdarzyła równymi 
narządami, tedy samo przez się rozumie się, że musiała im też udzie
lić bardzo podobne uczucia, odpowiednie ich rodzajowym zadaniom. 
W przeciwnym razie byłoby zadowolenie i rozkosz tylko po jednej stro
nie, zgwałcenia, smutku i boleści doznawałaby znowu tylko druga 
jednostka. Natura jednak dary swe nigdy tak nie rozdziela! Miłująca 
kobieta zarówno gorąco tęskni i pragnie za ulubionym mężczyzną, jak 
kochający mężczyzna tęskni za wybraną sobie niewiastą. Czem więcej 
kobieta umysłowo jest rozwiniętą i ekonomicznie mniej zależną, tem do
sadniej i bardziej stanowczo pojawiają się uczucia. S z l a c h e t n e  ko
biety przez to nie postradają jeszcze swego wdzięcznego czaru prawdzi
wego charakteru kobiecego, ale natomiast usposobienie dziecięce, za
leżne i trwożliwe.

Niechaj więc żadna kobieta nie powstydzi się swych naturalnych 
uczuć, wszakże powinna wystrzegać się utraty zapanowania nad sobą, 
jako też ofiarowania swej godności i pozbawienia wszelkiej w strze
mięźliwości. Nawet najgorętsza miłość nie jest zdolną długo przezwy
ciężyć takiej utraty i wkońcu skutkiem tego ponosi szkodę, gdy zaś 
kobieta pieszczotliwa, a nawet płonąca miłością, która nigdy nie utra
ciła zapanowania nad samą sobą, nigdy też nie postrada pewnej władzy 
nad swoim mężem.

Lekarz kobiecy niestety zapoznaje się z nader smutnymi stosunkami 
małżeńskimi, które zawinili częstokroć obydwaj małżonkowie. Nieraz 
podpada mu też bezwstydność kobieca, który to czynnik zdolnym 
jest całe obcowanie miłosne zamienić w brutalność czyli szorstkość. Lecz 
i poczucie wstydliwości jest pewnego rodzaju przymiotem, który wytwo
rzonym został przez duchowo wyższy stan cywilizacyi. Kobiety, nie po
siadające rzeczonego przymiotu, zaprawdę niżej stoją od innych, gdyż 
utraciły one to, co je wielce odróżnia od zuyerząt. Mężczyzna żyjący 
w dzisiejszych czasach, jest na najlepszej drodze, ażeby zarówno w mał
żeństwie jako i poza takowem spółkowanie upośledzić do aktu zwierzę
cego, gwoli w ł a s n e g o  zadowolenia i w ł a s n e j  rozkoszy, bez naj
mniejszego względu na kobietę. Jeżeli więc ta zgodzi się na rzeczony upa
dek, a co gorsza własnem postępowaniem jeszcze go wspiera, wtenczas 
równocześnie z tym rodzajem miłości zanika także powaga jej w ł a s n e j  
osoby, przyczem sama w ten sposób największą ponosi szkodę. Bez
względność mężczyzny w wielu małżeństwach po większej części jest wy
tworem słabości kobiety, jako też braku wstydliwości u niej i nadania
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sobie powagi. W ogólności uważamy małżeństwo jako prawdziwe tylko 
wtenczas, jeżeli zachodzi oczywista miłość, gdyż małżeństwo bez miło
ści jest wszeteczeństwem, — albowiem każde połączenie się małżonków 
jest małą uroczystością miłosną, poprzedzaną żywą tęsknotą i uszczę- 
śliwiającem zadowoleniem. Nigdy nie powinno spólkowanie być czemś 
pospolitem, jak np. dobry obiad, do którego człowiek jest przyzwy
czajonym; to bowiem jest powolnem zanikaniem miłości. Jak rzadko 
jednak zachodzą takie dostojne, a zarazem szlachetne małżeństwa! 
W ogólności zarówno u bogatych jako też biednych można zauważyć 
przerażająco puste i niepowściągliwe stosunki, bez wszelkiego uczucia 
i szczęśliwości — u nas zaś może więcej aniżeli gdzieindziej.

Cóż jednak w pierwszym rzędzie przyczynia się do trwałego szczę
ścia w małżeństwie? Oto przedewszystkiem w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć  
obydwu małżonków, a powtóre w s t y d l i w o ś ć  i s t a ł o ś ć  k o b i e t y .  
Owe trzy czynniki zdolne są utrzymać na więzi nawet mężczyznę o sła
bym charakterze, zamieniając go w godziwego małżonka i ojca rodziny.

W ten sposób wskazaliśmy, o ile zależy od kobiety, ażeby własne 
małżeństwo ukształtować sobie milo i zdrowotnie; teraz jeszcze nieco 
o dokładnem uregulowaniu jej własnego pożycia małżeńskiego.

Pomiędzy 14 i 16 rokiem rozpoczyna się u dziewcząt czas pokwi- 
tania czyli czynności gruczołów zawiązkowych; podobnie dzieje się także 
u chłopców. Z rozpoczęciem miesięcznych krwawych wybroczeń zaczyna 
się także regularne wytwarzanie dojrzałych jaj, a zarazem następuje 
powolna przemiana z dziecka na dziewicę, jako też pojawianie dawniej ni
gdy nieznanych uczuć i coraz więcej wzmagające się trwożliwe zaintere
sowanie się płcią męską. Cieleśnie zupełnie rozwiniętą jest kobieta 
mniejwięcej z ukończonym 20 lub 21 rokiem. Wówczas i kościec, który 
zazwyczaj najdłużej rośnie, dosięgną! szczytu swego rozwoju. W naszych 
stronach dziewczyna teraz dopiero winna zacząć myśleć o zamążpójściu. 
W razie mniej wydatnego rozwoju cielesnego niegodnem jest pochwały 
zawieranie małżeństwa z 18 lub nawet 17 rokiem życia, gdyż tylko po
tomkowie dojrzałych ludzi mogą być o pełnej sile. Przecież i drzewo 
dopiero wtenczas rodzi owoce, gdy dosięgło pewnego wieku! Należałoby 
córkom o tern częściej nadmieniać.

Mężczyzna nieco później dojrzewa aniżeli kobieta i jest zupełnie wy
rośniętym około 23 lub 24 roku życia. Do tego czasu powinien żyć 
wstrzemięźliwie, ażeby z całą swą silą i energią wstąpił w stan małżeń
ski, następnie wszystko ofiarując potomstwu. Właśnie też w tym wieku 
podlega najwięcej popędowi płciowemu i jeżeli mu brak zewnętrznej i we
wnętrznej podpory, a nadto wkrótce nie zawrze ślubów małżeńskich, 
wtenczas popełni w życiu wiele niedorzeczności. Niestety stosunki za
robkowe utrudniają coraz więcej wcześniejsze zawarcie małżeństwa, tak 
że większa część mężczyzn dopiero z trzydziestym rokiem o żeniaczce 
może pomyśleć. Obyczajowe wychowanie rodzaju męskiego jest wskutek 
tego częstokroć niedostatecznem, a we wszystkich warstwach spolcczeń-
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stwa rozpowszechnia się zarazem wszeteczeństwo. Jakby tu można te
mu zapobiedz?

Wieczne powtarzanie młodemu lecz dojrzałemu mężczyźnie, ażeby 
żył wstrzemięźliwie, mało w tym wieku odniesie trwałego skutku. Plem
niki bowiem coraz więcej i energiczniej się uwydatniają, przeto dłuższe 
przytłumianie popędu płciowego dla obydwu rodzai jest nienaturalnem, 
a wprost szkodliwem w razie zażyłych stosunków towarzyskich, lub też 
przy zachodzących warunkach życia, powodujących w inny sposób pod
niecenie i niestety częstokroć są powodem różnych tajemnych zboczeń. 
Smutne te stosunki zmieniłyby się tylko wtenczas, gdyby mężczyznom 
skrócono czas studyów, a — dziewczynom wychodzącym za mąż ofiaro
wano dostateczny posag; cóż, kiedy zawód mężczyzn zamierzających 
osięgnąć wyższe stanowiska, nie można zmienić z dzisiaj na jutro. Tym 
czasem wymagania w gospodarstwie domowem niestety zamiast zmniej
szać coraz bardziej się wzmagają, a posag częstokroć pozostaje niżej zera. 
Nie chcąc, ażeby stąd wyniknęły gorsze jakie następstwa, mamy t y l k o  
j e d e n  s p o s ó b  wyjścia, a tym jest z d o l n o ś ć  z a r o b k o w a n i a  
d z i e w c z ą t .  Skoro jaka para przyrzekła sobie wzajemną miłość, 
natenczas bez względu na uprzedzenie stanu i zewnętrzne trudności, za
wierać powinni zarówno młodzieńcy z 25, jako i dziewice z 22 rokiem 
związki małżeńskie. Nigdy jednak nie powinni czynić tego bez rozwagi, 
jak to często zdarza się u ludzi niezamożnych. Sprawę potomstwa zaś 
winni nowożeńcy sami dostatecznie omówić i uregulować; w pierwszych 
latach spólnego pożycia dozwolić co najwyżej na j e d n o  dziecię, gdyż 
niema nic gorszego, jak mnożąca się liczba dziatek, gdy tymczasem matka 
cieleśnie coraz więcej podupada na zdrowiu a ojciec za mało zapracuje 
na utrzymanie. Pod takimi warunkami znika nie tylko szczęście domo
we, ale zarazem powaga zewnętrzna. Następnie trzeba uregulować urzą
dzenie domowe, ubiorów i żywności, które po dziś dzień pochłaniają 
niesłychane sumy, lecz we wszystkiem trzeba się rządzić rozsądkiem, ni
gdy zaś według zasad powszechnie praktykowanych. Ażeby zaś w rajie 
niespodziewanej śmierci, któraby jednego z nich zaskoczyła, nie wprawić 
pozostałego przy życiu w przykre położenie, przeto sam rozsądek wy
maga, iżby każdy z małżonków, stosownie do możliwości płacenia zabez
pieczył się na wypadek śmierci, a wreszcie niechaj kobieta zarobek swój 
dołoży ku dochodom męża, przytem obydwoje o ile możności powinni 
żyć jak najskromniej, dopóki mężczyzna nie osięgnie korzystniejszego 
stanowiska. Zapomocą nieco dowcipu i dobrej woli zdołałoby się uszczę
śliwić niejedną okrutnie rozłączoną parę zakochanych, albo też skrócić 
uciemiężony stan „siedmioletniego, oblubienictwa“, skutkiem czego szcze
gólnie rodzaj żeński wielce cierpi na duszy i ciele, a wszystko zamienić 
na stosunek lepszy i zdrowszy. Jeżeli istnieją uregulowane stosunki fa
milijne, natenczas nigdy nie zabraknie na jakiej takiej zapomodze ze 
strony przychylnych bliższych krewnych, a mała wyprawa także się znaj
dzie, lecz przeważnie brak tu tylko koniecznego porozumienia. Staro
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świeckie żywe maszyny rachunkowe w osobie pensyonowanego i upar
tego ojca, lub też małodusznej matki z lichemi dochodami, albo też skąpej 
ciotki, po której spodziewamy się jakiego spadku i jeszcze różni inni 
ludzie zwykli o rozum przychodzić, że młodzi ludzie zamierzają się żenić, 
zanim „coś p o s i e d l i “ albo też zanim „on  c z e m ś  z o s t a 1,“ Skoro 
jednak młoda para godną jest zaufania, tj. pełną silnej woli i rozwagi, 
a nadto posiada zalety pracowitości i staranności, jeżeli przedewszystkiein 
o 11 a wychowaną jest gospodarnie i zdolną do zarobkowania, wtenczas 
nie należy przeszkadzać jej w poślubieniu. Pobłogosławcie młodożeń
com na obraną sobie drogę! Jednakże w krytycznych położeniach d o 
p o m ó ż c i e  im o ile zdołacie; n i e  o p u s z c z a j c i e  i ch,  jeżeli nie 
powodzi im się według życzenia. Będą oni po wszystkie czasy wam 
wdzięcznymi, a z ich ogniska domowego dla was wypływać będzie ob
fite źródło radości.

Jakby to ładnie było, gdyby ludzie pojęli, jak samych siebie i innych 
uszczęśliwić! Nieprawdą jest, iż tylko wiele pieniędzy i pewne stano
wisko szczęśliwość zapewniają. Ścisłe i duchowe spólne pożycie, skrom
ność i honorowy sposób myślenia są o wiele konieczniejszemi do zacho
wania szczęścia, które w małem lecz przyjemnie urządzonem pomieszka
niu o trzech pokojach i kuchni o wiele większem szczęściem może zakwi
tnąć, aniżeli w eleganckiem pomieszkaniu z sześciu pokojami, liczną słu
żbą itp., gdzie prawdziwego szczęścia częstokroć brak na każdym kroku. 
G o t o w a ć  i rozsądnie obchodzić się z pieniędzmi musi umieć każda 
kobieta, zarówno czy ona jest nauczycielką, urzędniczką pocztową lub 
artystyczną hafciarką, lekarką albo też malarką, gdyż w przeciwnym razie 
wnet nastąpi niezadowolenie, zwłaszcza jeżeli stosunki na większe wy
datki nie pozwalają. Mając tylko nieco dobrej chęci, wszystkiego wnet 
można się nauczyć. Garderoba kobiety zawsze może gustownie być do
braną a mimo to tanią, skoro tylko mniejsze zmiany sama zdolną jest 
porobić i jeżeli wie, jak należy ubiór o c h r a n i a ć .  Zaprowadzając 
w domu jarską kuchnię, można także przy pożywaniu dużo zaoszczędzić, 
przyczem niejeden grosz pozostanie w kieszeni, zwłaszcza jeżeli wyrze
kniemy się alkoholu, a oprócz tego pieniędzy nie będziemy wyrzucać na 
tytoń. A cóż na tern stracimy? Zaprawdę nic dobrego ani też ładnego, 
chyba że przekonanie ciemiężące każdego rozumnego człowieka, iż przez 
nierozsądne używanie szkodzi sobie na zdrowiu, a pieniądz przeważnie 
ciężko zapracowany bezmyślnie wyrzuca oknem. Przecież zysk stąd wy
nikający każdemu dosyć jest jasnym!?

A jednak tak wielu nie chce go widzieć! Niechajby ci wszyscy wy
robili sobie przynajmniej rozsądne zapatrywanie o niektórych smutnych 
stosunkach towarzyskich: o 30 letniej córce wyższego urzędnika, która 
bez majątku godnego wspomnienia i bez zawodowego wykształcenia, lecz 
z wygórowanemi nawyknieniami i kosztownemi wymaganiami z powodu 
nowomodnych strojów, zawsze jeszcze oczekuje męża, któryby wreszcie 
ofiarował jej stanowisko i dobrobyt. Gdzieindziej znowu widzimy licho
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płatnego 28-lefn!ego doktora prawa, w którego żyłach krew wre i kipi, 
a u którego mimo zapomogi ojcowskiej zawsze są puste kieszenie, lecz 
wieczorem musi zapijać szampana i niejednokrotnie co dzień wypala naj
mniej 20 papierosów. Licząc jednak zaledwie 24 lat życia, musiał zerwać 
stosunki z swą kochanką młodości, ponieważ „ona była golą, a on nic 
nie posiadał;“ gdy teraz stosuneczek z wesołą jedną baletniczką wydał 
mu się zbyt kosztownym, wyszukał sobie jakąś tam sprzedawaczkę gwoli 
rozweselenia. Lecz owa córka urzędnika także przeszła mały romansik;
0 n był swego czasu ustanowionym porucznikiem, o n a  zaś nie miała po
trzebnej kaucyi. A wiele to łez wylała z powodu przykrego rozejścia 
się z nim i jak wiele goryczy i tęsknoty wyżyła w następnych latach, 
podczas gdy młodość jej gwałtem pragnęła rozkoszy i szczęścia — o tern 
nikt się nie dowie. Teraz jest już „zwiędłą“, ze smutnym wyrazem 
twarzy, jako też „nerwową“, a częstokroć nudzącą się, przytem bie- 
duje jak może-i wkrótce c a ł k i e m traci nadzieje, gdy tymczasem ów doktor 
prawa zawsze wesoły i czerstwy używa świata, gdzie tylko się nadarzy 
sposobność, nie omieszkując zarazem oglądać się za bogatą małżonką, 
któraby popłaciła tajemne jego długi. Zresztą o nic więcej się nie 
troszczy.

O n a  coraz bardziej więdnieje jako ofiara przyzwoitości i próżnia
ctwa, gdy zaś on dojrzewa, ale — na koszt własnej moralności i oj
cowskiej sakiewki.

Czyż nie są to stosunki prawdziwe lecz smutne a zarazem okru
tne?! A tu wciąż jeszcze istnieją osoby biorące w obronę żeniaczkę 
w późniejszych latach, uważające według okoliczności bezżenność męż
czyzn nawet jako coś nadzwyczaj rozumnego.

Otóż jeżeli osoby konserwatywne (zachowawcze) nie chcą nic sły
szeć o nowych reformach małżeństwa, ponieważ należy obawiać się różno
rodnych zawikłań, natenczas musimy im na tern miejscu oświadczyć, że 
właśnie te nienaturalne i zwyrodniałe stosunki doprowadzą do reformo
wania małżeństwa, które możliwie jeszcze bezwzględniej wszystkiemu 
nieszczęściu zapobiegną, aniżeli dzisiejsi reformatorzy wogóle mają na 
myśli. W przyszłości kobiety nie będą potrzebowały „cierpieć biedy“ 
z powodu porzucenia ich przez mężczyznę, ani też uważać za „wyzy
skane“, gdyż mężczyzna je pożądał (zobacz „ K o c h a n k ę  m ł o d o ś c i “
1 „ s p r z e d a  w a c z k  ę.“) Wonczas postarają się one o nowe obyczajności, 
nadające im samym wolność i prawa, mężczyźnie natomiast powściągliwość 
w używaniu swych pożądliwości, a wreszcie przeciwnej stronie uwolnienie 
od panujących przesądów. W tenczas ustanie, także wszeteczeństwo w mał
żeństwie, istniejące wszędzie tam, gdzie kobiety mimowoli rodzą dzieci, 
ponieważ nie wyszły za mąż z miłości lecz w celu zabezpieczenia sobie 
bytu. Ze zgrozą będzie się też wonczas rozmawiać o przeszłości, w któ
rej panowało tyle tajemnej nędzy i kłamstwa, a zarazem tyle niedorze
cznych 1 nienaturalnych stosunków. Zanim jednak tak dalece postąpimy, 
zalecamy na razie przynajmniej pojedyńczym młodym parom zastosow a
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nie się do naszych rad, w celu uratowania własnego szczęścia i służenia 
dobrym przykładem, co należy czynić, ażeby zachować naturalne stosunki 
życia. Trzeba w i ę c  z a  m i o d u  z a w i e r a ć  z w i ą z k i  m a ł ż e ń 
s k i e ,  wszystko poprzednio dobrze sobie rozważywszy, n a d t o  b a c z y ć  
n a  s k r o m n y  i o s z c z ę d n y  s p o s ó b  ż y c i a ,  wolny od szkodli
wych zabaw i błędnych nawyknień.

Bezwarunkowo nie powinno małżeństwo zachować znaczenia, jakie 
posiada dzisiaj zwłaszcza u kobiet, dla których takowe wszystko 
oznacza: zadanie, życie, zabezpieczenie siebie i dożywotnie stanowisko. 
W tym wypadku wszystko daje i działa mężczyzna! Kobieta tylko p r z y j 
m u j e  w sposób jak najwięcej poniżenia godny. Z chwilą jednak, od
kąd kobieta zyska samodzielne życie duchowe, jako też własny zawód, 
a nadto gospodarną samodzielność i urzędowe spółuprawnienie, ustanie 
także istność nieograniczonego odbierania. Nie można zaprzeczyć, że 

'początek takich zmian w jak najwyraźniejszej formie daje się już dzisiaj 
odczuwać i że już liczne istnieją małżeństwa, w których kobiety całkiem 
niepodpadająco zajmują stanowiska, powyżej przez nas wymienione. Są 
one wolnemi osobistościami, wywierającemi jak najlepszy wpływ na sto
sunek małżeński. Czem więcej ich zdolności są rozwiniętemi, tem lepiej 
kobieta będzie mogła stan małżeński połączyć z obowiązkami zawodo
wymi, zwłaszcza jeżeli zachodzi o g r a n i c z o n a  l i c z b a  d z i a t e k  
i wtenczas też sumiennie wypełni, co od postępowej kobiety musimy wy
magać. Nie jest ona już teraz bezwolną maszyną porodową, nadto nie 
bywa zupełnie zużytą aktem rozpładniania, jako też nie stępieje w pętach 
małżeńskich. M ałżeństwa zawarte z miłości są wtenczas o wiele szczę- 
śliwszemi, mężczyzna nie jest już niewolnikiem ujarzmionym nieustanną 
robotą, który nigdy dostatecznie nie zapracuje, ażeby pokryć potrzeby 
licznej rodziny. Jeżeli jednak małżonkowie już więcej się nie zgadzają, 
a miłość wzajemna u nich zaniknęła, wtenczas mimo to nie dopuszczą 
do niegodnego stosunku; kobieta może bowiem żyć także bez męża, 
z czego wyniknie, że obydwoje staną się tylko „zarządcami dzieci“, a cho
ciaż b e z  poufnych związków małżeńskich żyć będą tylko dla dzieci, 
jeżeli wiek dojrzały wogóle udzielił im ku temu potrzebnego spokoju.

Ustalenie obyczajniejszych i więcej naturalnych stosunków mężow
skich, a uchronienie samej siebie przed nędzą i uciemiężeniem, w s z y s t 
k o  t o  s p o c z y w a  w r ę k u  k o b i e t y !

W sprawie uregulowania spólnego obcowania małżeńskiego należy 
jeszcze nadmienić, że wstrzemięźliwość na tem polega, ażeby spólkowaniu 
oddawać się o ile możności jak najmniej, lecz nie więcej a n i ż e l i  j e 
d e n  l u b  d w a  r a z y  w m i e s i ą c u .  Przez to zachowamy wiele siły 
cielesnej, a zarazem całą świeżość uczucia. Co tydzień powtarzające się 
albo też ponowne spółkowanie jest przeważnie za częstem i to zarówno 
dla mężczyzny jako i dla kobiety, a szkodzi tem więcej, o ile uciążliw- 
szem jest życie zawodowe małżonka i czem delikatniejszą jest budowa 
ciała kobiety. Jest również ogólnie znanem, że wstrzemięźliwość mał
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żonków wpływa także korzystnie na siłę dziatek. Mimo to bardzo tylko 
nieznaczna liczba małżeństw do tego zwykła się stosować! Stąd też po
chodzi, że tak wiele dzieci istnieje o słabych nerwach, które nigdy nie 
zaznają prawdziwej rozkoszy życia, ponieważ ich rodzice nie pomni na
łożonych im obowiązków własne sity zmarnotrawili! Możnaby jednak 
zapobiedz wielu cierpieniom, gdyby zawsze pozostawało się w uświado
mieniu o odpowiedzialności wobec nieurodzonych jeszcze potomków. 
W drugiej i trzeciej części niniejszego dzieła pomówimy obszerniej o cier
pieniach kobiecych nabytych w małżeństwie, jako też chorobach dzieci, 
któremi zostały obarczone z winy rodziców. Z powodu naszej dorady, 
ażeby spólkowaniu w małżeństwie oddawać się tylko jeden lub dwa razy 
w miesiącu, natrafiliśmy jednak na znamienny opór. To też autorkę, do
chodziły w tej sprawie osobliwe i bardzo oburzające listy. W celu zała
godzenia więc tychże żywiołów dodajemy jeszcze, że u z d r o w y c h  mał
żonków w pierwszym roku pożycia, jako też po dłuższej rozłące itp. mo
żnaby zażywać mniej ścisłych reguł, wogólności jednak powinna istnieć za
sada mająca dla wszystkich równe znaczenie. Należy także rozważyć, 
że w tym zakroju czyni się zawsze zanadto a rzadko tylko za mało 
i dlatego nie należy wszystkiego cenić według stosunków osobistych.

Spólkowanie jest oprócz tego szkodliwem po poprzedniem cielesnem 
znużeniu, jako też w razie rozmaitych zachorowań, gdyż łatwo wprawia 
człowieka w stan wycieńczenia. Skoro w organizmie nastąpił jakibądż 
rozstrój i jeżeli musi znowu zastąpić utracone siły, a równocześnie toczy 
walkę z rozwojem pewnej choroby, wtenczas nie wolno sił spornych osła
biać i nie należy dozwalać na wydawanie sił nowych. W takich wypad
kach zaleca się przeto wstrzemięźliwość w pożyciu malżeńskiem. Z po
dobnych przyczyn nie wolno także spółkować w czasie menstruacyi czyli 
miesięcznych krwawych uplawów; w rzeczonym czasie macica podlega 
bowiem innym czynnościom i jest nieskłonną do wzburzeń płciowych, jako 
też przyjmowania nasienia. Jeżeli obcowanie mimo to zachodzi, w ten
czas kobieta łatwo może się rozchorować i niebawem pojawią się bo
leści, nieprzyjemne uczucia, zapalenia i ogólne podrażnienie.

Jako polecenia godnym nie można także zalecać obyczaju spólnego 
sypiania małżonków. Jest on coprawda bardzo starożytnym i dawniej 
całkiem inne miał znaczenie, a szczególnie w wiekach średnich; z obe
cnymi stosunkami nie bardzo da się on jednak pogodzić. Ludzie tera
źniejsi są więcej drażliwymi, dlatego też mniej wstrzemięźliwi, a nadto 
zbyt często o słabej budowie i chorowici. Stąd nie jest też na miejscu, 
ażeby wzajemnie wydychano swoje wyziewy, a tern mniej ażeby się na
wzajem roznamiętniali z powodu zażyłego obcowania. Dwie obok siebie 
położone sypialnie również dozwalają poufnego pożycia małżeńskiego, 
chociaż nie znoszą wszelkich granic pomiędzy małżonkami. Jeżeli zaś 
dwie sypialnie nie są do dyspozycyi, wtenczas łóżka należy przynajmniej 
przy różnych ścianach ustawić, a nadto używać parawanu do przesta
wiania, któryby łóżko żony zasłaniał. Niezadługo też małżonkowie za-
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tiważą, że skutkiem podobnego urządzenia stanie się sposób ich obco
wania delikatniejszy i względniejszy.

O ileż to mniej nieszczęśliwych dziatek przyszloby również na świat, 
gdyby ich matka znała potęgę takiego parawanu. Niechajżeby więc nasza 
zachęta odniosła pożądany skutek.

Z a c h o w a n ie  s ię  podczas m en stru ey i cz y li  
peryod y , zw an ej także regularnością .

Jak to już w poprzednich rozdziałach zaznaczyliśmy, nie należy 
krwawień miesięcznych uważać jako stan pewnej choroby. Regu
larność bowiem ma związek z pewnego rodzaju przebiegiem fizyologi- 
cznym (czynność życiowa w organizmie ludzi, zwierząt i roślin), przeto 
u kobiet, zdrowych nie łączy się z żadnemi znamiennemi uciążliwościami. 
Kobiety takie mogą pracować, przechadzać się, kąpać, nie doznając ża
dnych przeszkód, jak to w rzeczywistości dzieje się u robotnic wiejskich 
i przeważnej części służebnych. Wobec wzmagającej się w dzisiejszych 
czasach zniewieściaiości, trwożliwości i wątłości cielesnej, koniecznem 
jest do zachowania bezstronności nader często zaznaczać, że podczas re
gularności żadna kobieta nie potrzebuje chorować. Dziewczęta .należy 
tak wychować, że o ile możności jak najmniej na regularność będą zw a
żały. O znaczeniu tychże objawów należy je w poważny sposób obja
śnić, jako też pouczyć o prawdziwem pielęgnowaniu ciała, nigdy jednak 
nie trzeba pozostawiać je w niepewności; a nadto postarać się, ażeby 
nieprzyjemny ten stan nie był zaraz ogólnie wiadomym. Istnieją bowiem ro
dziny, że natychmiast cały dom o tern się dowie, skoro pani albo córka 
czują się „niezdrowemi;“ pochodzi to zaś z powodu nadzwyczaj podpa
dającego zachowania się i przesadnego pielęgnowania albo też nazbyt 
jawnego obchodzenia się z całą tą sprawą. Nie jest tu jednak ani jedno, 
ani też drugie koniecznem lub polecenia godnem.

W innych znowu wypadkach nie należy przytłumiać wyraźnych sta
nów chorobliwych lub też nie zważać na nie, jeżeli regularnie się powta
rzają, gdyż i przez to powstaje wiele szkodliwych następstw. Chwilowo 
mówimy tylko o z d r o w e j  regularności.

Ma ona powtarzać się mniejwięcej co cztery tygodnie, lecz nigdy 
częściej aniżeli 11 do 13 razy do roku i to bez boleści, a za każdym razem 
nie powinna trwać dłużej, jak trzy do czterech dni. Ilość odchodzącej 
krwi (wybroczyn) winna wynosić 200 do 300 gramów; powinna ona być 
dobrze zabarwioną, co znaczy że ani żółtawą ani też zbyt ciemnego 
koloru, nadto nie ma zawierać wielkich kawałków śluzowych i powinna 
tylko sączyć. Ściekanie wybroczyny po nogach oznacza silniejszy dopływ 
krwi do macicy albo zerwanie mniejszych naczyń krwionośnych, które może 
się stać niebezpiecznem, a u osób całkiem zdrowych wogóle nie zachodzi.

Kobieta lekarką domową. 16
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Lecz i silniejszy odpływ śluzu przed regularnością i po jej minięciu nie 
jest koniecznym i zwykle uważać go można jako chorobliwy, jeżeli jest 
powodem nieprzyjemnego uczucia. Lżejsze darcie w kościach jako też 
przemijający ból w krzyżach, a nadto niechęć do nadwerężającej pracy 
umysłowej, zachodzi u wielu powszechnie zdrowych kobiet w pierw
szym i drugim dniu peryody, lecz nie posiada to większego znaczenia. 
W dniach takich zaleca się unikania n a d z w y c z a j n y c h  nadwerężeń, 
wszakże codzienne zatrudnienia niechaj przez to nie doznają przeszkody.

W świecie kobiecym wielką rolę odgrywa obawa przed „zaziębie
niem“ podczas regularności. Co prawda niektóre kobiety w dniach tych są 
więcej wrażliwe aniżeli zazwyczaj. Jeżeli wtenczas przyłączy się rze
czywiste zaziębienie (zobacz w lecznictwie „Zaziębienie“), a przemiana 
materyi nie jest wtedy zbytecznie silną, albo też jeżeli odnośna kobieta 
z powodu zbytecznie ciepłego przyodziewku jest nadto wrażliwą i nie 
posiada skóry zahartowanej przez kąpiele powietrzne, wtenczas oczywi
ście można się nabawić większej choroby o dość silnych objawach.

Doświadczenia i wiary ludu nie należy bez wszystkiego lekceważyć! 
Kobiety, które golemi stopami nigdy nie dotknęły ziemi, a których skóra 
częstokroć bywa rozgrzaną, oczywiście że w razie nagłego ochłodzenia 
podczas menstruacyi mogą się „zaziębić“, a to samo dotyczy nabawienia 
się mokrych nóg itp. podczas przechadzek. Możliwość przyjęcia chorób 
zakaźnych, któreby nas doszły z zewnątrz, pomimo że osobiście żadną 
miarą do tego się nie przyczyniliśmy, w gruncie rzeczy nie ma najmniej
szej podstawy; nie zgadza się to bowiem z doświadczeniem i nie działa 
także wychowawczo. Uczmy natomiast ciało tak wychować i hartować, 
że stanie się więcej odpornem, a wtenczas nie potrzebujemy się troszczyć 
o zarodki chorób z ich rozmaitemi chorobami zakaźnemi, gdyż takowe 
utraciły swą władzę nad nami.

Otóż dwa przykłady: Dwie kobiety obarczone regularnością udają 
się na przechadzkę do lasu, przyczem niespodzianie zaskoczone burzą, 
potężnie zmokły. Jedna z nich bardzo zniewieściała i trwożliwa, nawet 
podczas Wielkich upałów chodząca w pończochach i wysokich trzewi
kach, a nadto przyodziana niezbędnym gorsetem, najprzód już przewi
duje wszelkie choroby śmiertelne, jakich dzisiaj się „nabawi.“ Jej przy
jaciółka natomiast wytrzymała i niebojaźliwa, ma tylko na bosych 
nogach sandały, z których woda deszczowa bez przeszkody wypływa, 
a luźna jej bluzka zmoknąwszy przylgnęła natychmiast do piec, ponieważ 
nie oddzielał ich ochraniający pancerz. Śmieje się jednak i upomina do 
szybciejszego pochodu, ażeby zapobiedz możliwemu drżeniu od zimna z po
wodu wzmagającej się mokrości. Co chciała, dokonała i chociaż z sukni 
jej woda formalnie się lała, mimo to z a g r z a n a  przyszła do domu. Na 
miejscu niezwłocznie wytarła na sucho całe ciało, przywdziała szybko 
suche szaty, poczem w najlepszym humorze spożyła kolacyę (wieczerzę). 
Co prawda upływ krwi nieco się wstrzymał i to z powodu rozgrzania się 
podczas szybkiego marszu, częściowo zaś skutkiem zimnej kąpieli desz
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czowej, której szczególnie podczas tych dni dobrowolnieby nie zażyła; 
spociwszy się jednak w nocy skutkiem ciepłego okrycia, niebawem i re
gularność nad ranem powróciła, a zarazem stan jej zdrowia nie doznał 
najmniejszego zakłócenia.

Towarzyszka jej częściowo z zimna to znowu z przestrachu 
dzwoniąc zębami, powróciwszy do domu, w swej troskliwości ułożyła 
się do łóżka i mocno była przekonaną, że po tak straszliwym wypadku 
musi się rozchorować.

1 stało się tak rzeczywiście. Na drugi dzień z rana, po niespokoj
nie przebytej nocy, miała ciężką głowę, wzburzone usposobienie i wzma
gającą się gorączką. Szybko więc przywiedziono lekarza. — Cóż za 
okrutna „choroba zakaźna“ owładnie niezawodnie oną pożałowania go
dną kobiecinę? Trzeba nam bowiem tylko wiedzieć, co za straszliwe 
zarodki choroby pokutują właśnie w zielonym lesie, gdzie niema ani 
odrobiny pyłu i żadne ludzkie pomieszkanie tamże się nie znajduje. 
Biada więc owej n ieszczęśliw ej------------

Zaprzestańmy jednak żartować. Otóż straszliwe zapalenie migda
łów, pojawiające się chętnie u osób o złej czynności skóry albo odży
wiających się rozgrzewanemi potrawami (wiele mięsa i codzienne używanie 
alkoholu), w pełnej mierze znalazły się na drugi dzień także u naszej 
bohaterki. Niepokój istniejący w całym domu już w trzecim dniu jednak 
się uśmierzył, albowiem „pan konsyliarz“ nie przychodził już dwa razy 
dziennie, lecz odwiedziwszy naszą chorą z rana, zapisał „chłodzące le
karstwo“ — i nic więcej, podczas gdy zapalenie gardła powstałe pod 
tak burzliwymi warunkami, zaledwie po upływie kilku dni „samo z siebie“ 
zanikło. Regularność zupełnie ustała, albowiem żadnych w tym celu 
nie przedsięwzięto kroków, ażeby wyrównać nie tylko powstrzymanie 
ciepła, powstałe z powodu ulewy deszczowej, ale także mocne wzbu
rzenie zniewieścialej skóry, spowodowane niezwykłą wilgocią.

Otóż kobieta ona coprawda nie umarła, ale mimo to miała słusz
ność, skoro twierdziła, że można się potężnie zaziębić“, jeżeli niespo
dzianie oddziałujące wypadki zajdą podczas regularności. Czem gorzej 
zaś usposobioną jest nasza czynność skóry i czem więcej nieczyste 
są nasze soki cielesne, tern gorsze są też następstwa — jak to uczy po
wyżej przytoczona historya. Podobną działalność burzy mimo to zawi
nił tylko jej sposób życia, a nie zagrzanie się i wilgoć. >

Bardzo ważną sprawą jest również p i e l ę g n o w a n i e  o c h ę -  
d ó s t w a podczas tak zwanej „słabości.“ Niestety obawa przed wodą 
podczas tychże dni bardzo ogólnie jest rozpowszechnioną. Powstała ona 
zaś prawdopodobnie z mimowiedniego przeczucia, że nie należy oddziały
wać ani przeszkadzać temu przebiegowi przez wpływy zewnętrzne. 
Znaczniejsze używanie wody podczas tychże dni z pewnością by też 
nieprzyjemnie odczuwano. W nerwowym świecie naszym nie można 
wkońcu wymienionego twierdzenia zaprzeczyć. W czasie regularności 
nie znoszą kobiety wcale kąpieli, albowiem takowe drażnią, wzma-

ia *
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Fig. 142. Bidet.

gają krwawienie, albo też całkiem takowe powstrzymują. Jednakże 
istnieją również spokojne albo dobrze wychowane kobiety, które bez 
poniesienia szkody na ciele, a nawet z zamiłowaniem zachowują z rana 
swoje zimne obmywania.

Z tego wynika, że zawsze pewna słabość nerwowa musi być osta
tecznym powodem tej obawy przed wodą. Mu
simy przeto nasze rozporządzenia zastosować 
całkiem do każdorazowego stanu cielesnego, gdyż 
nigdy „ j e d n o  d l a  w s z y s t k i e  h“ nie może 
mieć znaczenia.

Wobec tego jednakże zarówno silne jako 
i słabe, zdrowe i chore, wogóle wszystkie mogą 
wykonywać obmywania z e w n ę t r z n e  części 
płciowych i najbliższych ich okolic, ażeby usunąć 
przyschłą krew, szybko przechodzącą w stan roz
kładu, jako też wszystkie nieprzyjemne wydzieliny.

Najkorzystniej można obmywania te zała
twiać ponad bidetem (miednica czyli wanienka 

dla kobiet), usadowiwszy się na nim z mniej lub więcej rozszerzonemi 
nogami i dłonią chlustając wodę na odnośne miejsce. Zobacz fig. 142 
i 143 strzykawki.

Kto czegoś podobnego nie posiada, niechaj ukucznie ponad miednicą 
i tutaj w podobny sposób załatwi omywania.

Tego rodzaju omywania odczuwa się na
der korzystnie, albowiem pozostawiają one po 
sobie pewnego rodzaju świeżość i zapobiegają 
gromadzeniu się woni menstruacyjnej. U ko
biet obarczonych chorobliwą przemianą ma- 
teryi i niedostatecznem zamiłowaniem czy
stości, można już po rodzaju samych wyzie
wów rozpoznać albo wywonieć istnienie mie
sięcznych krwawień. Tego rodzaju kobiety nie 
powinny czekać, dopóki na dobre się rozcho
rują, ale zawczasu poddać się łagodnej kura- 
cyi, któraby działała przeczyszczająco na soki 
i usunęła nieprzyjemną woń. Kuracya rze
czona polega na opakowaniach czyli Zawo
jach, wywołujących znaczne pocenie się, przez 
co wychodzą wszelkie niezdrowe soki z ciała, 

dalej na codziennych pólkąpielach i ulepszaniu przyodziewku, jako też 
przeważnem odżywianiu się jarzynami.

U kobiet zdrowych i chędogich nigdy nie odgadniemy zapomocą 
powonienia, w jakim właśnie stanie się znajdują.

Owe letnie omywania można więc dziennie trzy lub cztery razy 
powtarzać; oprócz tego należy zakładać luźne opaski, jak widać na

Fig. 143. Bidet z klysopompq 
czyli samodzielną strzykarokq.
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jemnego uczucia a nawet wyraźnych zakłóceń, jeżeli mimo to odważą 
się postąpić sobie inaczej. Żaden lekarz nie powinien więc czegoś po
dobnego wymagać od kobiety, jeżeli ona ma do tego wstręt uzasa
dniony. Jest tu to samo, co z wodą: podrażnienie skóry, które na wraż
liwe nerwy działa nieprzyjemnie, a możliwie wywołuje także zakłócenia 
elektrycznych prądów itp .; zachodzi także, iż j e d n a  k o b i e t a  od
czuwa owo podrażnienie silniej aniżeli i n n a. Nosząc opaski, jako też 
przedsiębiorąc częściejsze omywania, nie zanieczyści się też zbytecz
nie koszuli; jeżeli przeto równa temperatura koszuli sprawia nam przy
jemność, natenczas bez najmniejszych wyrzutów sumienia zatrzymujemy 
ją na sobie dopóty, aż regularność przeminie.

W każdym razie będzie nader korzystnem, jeżeli silne dziewczęta 
przyzwyczaimy, ażeby nie tylko zmieniały bieliznę, ale szczególnie w cza

sie upałów letnich nie zaprzestawały p o d c z a s  m e n s t r u a c y i  zwy
kłych omywati. W ten sposób osięgną one pewnego rodzaju nieczułość, 
a równocześnie hartują skórę i nerwy. U kobiet nerwowych i niedo- 
krwistych n i e  n a l e ż y  jednak tychże ulepszeń zaprowadzać i to do
póty, dopóki czują się chorowitemi.

T  a ń c y i ś p i e w u ,  połączonych zazwyczaj z nadwerężeniem i roz
gorączkowaniem, najlepiej będzie unikać. Zdaje się, jakoby takie na
prężone czynności prąd soków ściągały w inny kierunek; często bowiem 
się zdarza, że wybroczyny w takich wypadkach całkiem zanikają. Cze- 
mużby jednak miano świadomie zakłócać naturalne funkcye organizmu?! 
Niechajby więc chorowite dziewczęta i kobiety surowo tego się wy
strzegały; zdrowym i silnym istotom nie zaszkodzi też jednorazowe za
kłócenie. Atoli nie zawsze można do woli uniknąć uroczystości i przed
stawień; godnem jest wtenczas polecenia, ażeby podczas tańca zacho
wać mierność, w śpiewie uczestniczyć tylko z konieczności. Jak w ia
domo, głos niejednej śpiewaczki brzmi obłożnie w rzeczonym czasie 
i niejedno poprzednio zdrowe dziewczę, gwałtownein rozgrzaniem się 
na sali balowej, jako też tańcem bez granic i używaniem alkoholu pod

l  Rozpostarta (podwójna) II  W pychanie obydw u prze- 
opaska z otworami na oby- ciw nych narożników,

dwu narożnikach.
F ig . 145. Opaska menstruacyjna.

III Opaska gotowa.
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czas regularności, nieraz już nabawiło się ciężkiej choroby. Lecz można 
temu zapobiedz.

Skoro odżywianie w ogólności jest dosyć rozsądnem, wtenczas 
podczas tychże dni nie potrzeba na nie mieć żadnych względów. Prze
strzegamy jednak przed używaniem octu i alkoholu, a co najmniej ża
dnej kobiecie nie zaszkodzi, jeżeli będzie obydwu unikać. Jednakże 
w razie chorobliwej regularności (zobacz „Lecznictwo:“ „Menstruacya, 
chorobliwa“) umiarkowane odżywianie odgrywa ważną rolę.

Z wielokrotnych przyczyn jest również nakazany s p o k ó j p łc io w y ; 
wzburzenia popędu płciowego w czasie regularności pojawiają się tylko 
u osób-wrażliwych i należy je o ile możności stłumić. Zachodzą one 
prawdopodobnie częściej u tych istot, których życie płciowe w ogól
ności zbytecznie jest wzbudzone. W takich wypadkach usilnie się po
leca odosobnione sypianie małżonków i unikanie używania piwa i wina.

O brzemienności i połogu zobacz część 111: „Dziecię.“

&

Pora p o k w ita n ia  i p rzek w ita n ia  cz y li w ie k u  
p rzejśc iow ego .

Czem słabszym jest rodzaj żeński, tern więcej musi walczyć z roz
poczęciem i ustawaniem regularności. Kobiety silne i zdrowe nie 
znają podobnej walki. Nieznacznie, bez wszelkich boleści czyli szcze
gólnego stanu pojawia się odpływ krwi u dziewicy i nieznacznie też ma 
przeobrazić się u matrony. Ponieważ jednak u dziewic bardzo często 
wchodzi w grę niedokrwistość i błędnica, chorobliwe rośnięcie jako też 
skrofuliczna i odziedziczona słabość nerwów, przeto często zachodzą 
w owym czasie także nieprzyjemne objawy. Pobyt na wsi, jako też roz
sądnie uregulowana czynność domowa najprędzej jeszcze przyczynią się 
do polepszenia i należy im dać pierwszeństwo przed życiem miejskiem 
i nadwerężającem życiem szkolnem. Jeżeli np. u piętnastoletniej córki, 
wysokiej jak tyczka, regularność powraca tylko co sześć lub ośm ty
godni, a oprócz tego dziewczę skarży się na częsty ból głowy i osłabie
nie, nadto nieraz wygląda znużone i brak mu apetytu, wtenczas nie na
leży czekać, dopóki rozwinie się w wysokim stopniu błędnica, ale na
tychmiast trzeba chorą usunąć od zwykłego dotychczasowego zakresu 
życia i na wsi przez kilka miesięcy dozwolić jej latać boso, przytem wy
konywać prace ogrodowe, opatrywać kury, rozrzucać siano, zbierać ja
gody itp. Równocześnie z rumianemi licami pojawi się zadowolenie z ży
cia i dobry apetyt! Jeżeli menstruacya razem z ogólnem polepszeniem 
nie powróci w regularnych odstępach, wtenczas pojawiła się ona wo- 
góle przedwcześnie wobec słabowitego rozwoju dziewczęcia. W żaden 
sposób nie godzi się wszakże regularności spowodować gwałtownie! 
Skoro właściwy czas nadejdzie, wtenczas bez żadnej pomocy się pojawi.
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W śród ludności istnieje mniemanie, że punktualne pojawienie się 
regularności powoduje zdrowie, gdy tymczasem cała sprawa jest wręcz 
przeciwną: oto silne i zdrowe ciało także regularnie funkcyonuje, wy
twarzając dlatego punktualne pojawienie się regularności; natomiast or
ganizm osłabiony i chory ustaje w swej czynności, a sztuczne spowo
dowanie jakiegoś odchodu, mającego jedynie być produktem innych 
przebiegów, 11 i e może ofiarować zdrowia, lecz nadwerężanie i stąd czę
stokroć wycieńczenie. W takich wypadkach należy przeto zawsze ba
czyć na ogólne pokrzepianie sił, nigdy jednak na zniewalanie pewnej 
czynności, której od całości i tak nie można odłączyć.

U zdrowych i dobrze wyglądających dziewcząt niejednokrotnie po
jawia się zbyt mierna, a nawet bardzo rzadka czyli nieregularna men- 
struacya, pomimo że odnośne istoty nie czują się wcale choremi. Bardzo 
często zależy to od pewnych nerwowych wpływów i można wtenczas 
z niejaką pewnością mniemać, że małżeństwo korzystnie na nie oddzia
ływać będzie. Zauważono nawet, że u takich dziewic już w czasie oblu- 
bicństwa zachodził podziwienia godny postęp, gdyż przez rozdrażnie
nie nerwów pomnożyła się czynność narządów płciowych. Wszelkie do
pomagania sztuczne są tu więc zbyteczne.

Skoro jednak wygląd takiego dziewczęcia jest niezadowalający, 
albo jeżeli uskarża się nawet na uciążliwości, wtenczas nie należy zwle
kać z gruntownem podszukaniem przez lekarza, gdyż nieraz kryją się 
poza tern zaczątki suchot. Przy rozwoju ciężkich chorób jest nagłe prze
branie krwawień miesięcznych częstokrotnym symptomem (oznaką), którą 
w każdym razie trzeba odróżnić od innych objawów. Należy tedy za
wczasu poradzić się doświadczonego lekarza i nie godzi się opierać je
dynie na swojem własnem zdaniu.

Leczenie zbyt obfitej regularności, znajdziemy w lecznictwie, ozna
czone „ c h o r o b l i w ą  m e n s t r u a c y ą . “ Szczególnie zachodzi ona nie
stety u dziewcząt słabowitych i chudych. W rozdziale tym omawia się 
także pielęgnowanie wstrzymania się regularności przy zakłóceniach cyr- 
kulacyjnych.

„ P r z e k w i t e m “ czyli wiekiem przejściowym zowiemy porę przej
ścia w wiek matrony czyli poważny, jako też czas utraty zdolności roz- 
pładniania, połączony z przebraniem miesięcznych krwawień. W razie 
normalnych stosunków następuje rzeczony stan około 48 a 52 roku życia. 
Zauważono jednak, że zapłodnione zostały nie tylko pięćdziesięcioletnie 
kobiety po utraceniu regularności, ale także młode dziewczęta, które wo- 
góle jeszcze nie zaznały inenstruacyi. Wobec tego istnieje pewne mnie
manie, że zdolne do zapładniania jaja wydzielane bywają także jeszcze 
po zaniknięciu menstruacyi, albo że jaja odchodzą, zanim jeszcze re
gularność nastąpiła. Mimo to jako normę utraty płodności uważać na
leży rok 45 życia, jako też i tę okoliczność, że gdzie podczas karmienia 
niemowląt n i e  p o j a w i  się menstruacya, tam również nie nastąpi 
brzemienność.
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Wszystkim kobietom niechaj postuży jednak za przestrogę, że tego 
rodzaju pewności nie można uważać za ogólną, gdyż często zdarzały się 
wypadki, że młode kobiety zastąpiły jeszcze podczas karmienia ostat
niego dziecka i zanim u nich powróciła menstruacya.

Zastój regularności w czasie brzemienności i podczas okresu kar
mienia wskazuje wyraźnie, że w ten sposób natura utworzyła pewnego 
rodzaju urządzenie oszczędności, gdy tymczasem z innej strony punkt 
ciężkości kładzie tylko na główną działalność odnośnej jednostki czyli 
na odżywianie podrastającego potomka, jako też iż w tym czasie wcale 
sobie nie życzy innej czynności narządów rozpładniania. W okresie brze
mienności i karmienia niemowlęcia żadna kobieta n i e  p o w i n n a  od
dawać się obcowaniu płciowemu, ażeby wszystkie swe siły poświęcić 
tylko głównemu celowi. Jeżeli spółkowanie mimo to zachodzi (gdyż 
przeważni mężczyźni rzadko tylko zachowają tak długotrwałą wstrze
mięźliwość), natenczas w tym duchu wywiera ono stanowczo pewnego 
rodzaju podrażnienie na wewnętrzne narządy. Oto przerwany odchód 
dojrzałych jaj ponownie się pojawi, a zarazem nastąpi owa brzemien- 
ność, zanim jeszcze organizm odzyskał czas i silę, ażeby regularność 
znowu w czynność wprowadzić. Z tego co się tu powiedziało, widać 
dobitnie, że podobny obrót sprawy szkodzi nie tylko kobiecie, ale 
w pewnych warunkach nawet dziecięciu; mimo to rzcdko tylko staramy 
się temu zapobiedz. Czyż wobec tego dziwić się można, jeżeli dzisiejsze 
kobiety po każdym porodzie czują się bardzo osłabione, a po czterech 
lub pięciu dzieciach zdają się być całkiem zużyte!

Podziwienia godną jest również okoliczność, że kobiety pięćdzie
sięcioletnie, które szczęśliwie przetrwały porę przekwitania, wciąż jeszcze 
doznają popędu płciowego i mają normalne uczucie przy spółkowaniu. 
Wyglądają one poważnie, sędziwie, a często nawet zgrzybiałe; miesię
czne krwawienie będące oznaką zdolności rozpładniania już ustało, 
a mimo to istnieje pragnienie przyjęcia nasienia, chociaż wydaje się ono 
bezcelowem. W wielu wypadkach zachodzi niezawodnie ze strony ko
biet pewnego rodzaju podrażnienie nerwów, któremu najlepiej będzie 
niefolgować, gdyż wzburzenia płciowe w starszym wieku nie służą ża
dnemu z obydwu rodzai, albowiem zbytecznie się zużywają. Niechaj 
więc będą zadowoleni, gdyż ich wiosna minęła.

Odwrotnie jesteśmy uprawnieni przedłożyć, że pięćdziesięcioletnia 
kobieta nie musi jeszcze być sędziwą niewiastą, a skoro mężczyzna 
w tym wieku zachował zdolność rozpładniania, czemużby kobiecie nie 
przysługiwało to samo prawo. Jej przedwczesna dojrzałość i rychle ze
starzenie się są tylko produktem wychowania. Jeżeli tysiące lat całe jej 
życie i istność toczyły się tylko około zadania płciowego, a w krajach po
łudniowych wydawano za mąż dwunastoletnie dziewczęta, które zaledwie 
osięgly porę pokwitania, ażeby możliwie jak najszybciej powierzyć je 
głównemu ich zadaniu czyli sprawie rozpłodu, wtenczas nic w tern dzi
wnego, jeżeli iuż trzydziestoletnie kobiety utraciły swe wdzięki. Po
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nieważ zaś własnego życia duchowego nie posiadają, więc też całe ich 
życie zdaje się być ukończonem. Na Węgrzech nie należą do nadzwy
czajności małżeństwa zawierane z piętnasto lub szesnastoletniemi dziewczy
nami i tylko w krajach północnych wychodzą dziewczyny za mąż w doj
rzałym wieku. Przedwczesne zawieranie małżeństw jest grobem mło
dzieńczości i urody kobiety! Która z niewiast w sędziwych latach dobrze 
i silnie chce wyglądać, niechaj wychodzi za mąż dopiero po zupelnenr 
rozwinięciu, a więc z 23 lub 25 rokiem i niechaj się postara, ażeby nie 
przywędrowało zanadto dzieci i nie następowały zbytecznie szybko po 
sobie. Byłoby to dla wszystkich pierwszą i najważniejszą regułą! Nądto 
powinna dążyć do własnego życia umysłowego, gdyż duch działa także 
zdrowotnie na ciało. Można tu wziąć sobie przykład z młodzieńczego 
wyglądu artystek i kobiet znacznie umysłowo uzdolnionych. Jeżeli pięć
dziesięcioletnia matrona jest elastyczną czyli sprężystą, a zarazem mło
docianą na duszy i ciele, wtenczas z pewnością jest także uprawnioną 
do obcowania miłosnego. Mogą nawet zachodzić wypadki, że jest ono 
koniecznem do zachowania wewnętrznej równowagi. Mierne zadowo
lenie płciowe działa uwalniająco i uspokajająco zarówno na mężczyznę 
jako też na zdrową niewiastę.

Przytaczamy tutaj odstraszający przykład: Pewna mała, delikatna 
kobietka o znużonych rysach twarzy, przybyła do nas prosić o poradę 
lekarską. Liczyła zaledwie 22 lata życia i mogła się już poszczycić 
czterema porodami. Wystraszeni pytamy: „Na miłość Bożą! z którym 
więc rokiem pani rozpoczęłaś owe porody?“ — Uśmiechnąwszy się tedy 
smutnie, rzekła: „Wyszłam za mąż w siedmnastym roku.“ — A więc 
mniejwięcej co rok to prorok, teraz zaś nie szło już tak, jakby się przy
należało, gdyż pojawiły się wszelkiego rodzaju zakłócenia cielesne, cho
ciaż przed zamążpójściem była zupełnie zdrową. Gruntowne podszukanie 
wykazało obok niedokrwistości i osłabienia nerwów w dodatku zwątlenie 
obrzusznej i narządów porodowych, opadnięcie macicy i — mniejwięcej 
trzymiesięczną ponowną brzemienność. Tak więc piąte dziecię było już 
w drodze! Objaśniwszy dostatecznie poważny jej stan owej lekkomyślnej 
kobietce, rozporządziliśmy zarazem wyraźny sposób życia. W duszy 
serca żałowaliśmy biednych jej dziatek i mimowoli nasuwało się nam 
pytanie: Jakże o w a  kobieta będzie wyglądała, gdy dojdzie do pięćdziesią
tego roku życia?

Z czterdziestym rokiem życia będzie już zestarzałą i brzydką, a praw
dopodobnie przetrwać musi uciążliwą „porę przekwitania“ , jeżeli wogóle 
takową przeżyje. Czem silniejszą i zdrowszą jest odnośna kobieta, tern 
łatwiej też przetrwa wiek przejściowy. Miesięczne krwawienie albo co 
miesiąc się zmniejsza, lub też nagle ustaje, ażeby niespodzianie się znowu 
pojawić skutkiem jakiego nadwerężenia albo też wzruszenia. Bardzo 
często pojawiające się w tym czasie krwawienia narządów płciowych 
słusznie nabawiają kobiety przestrachem, gdyż pomyślnego przebiegu tego 
objawu nie można naprzód przewidzieć, zwłaszcza u kobiet słabowitych.
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Nie tylko że takowe w ogólności działają osłabiająco, ale niejedno
krotnie są objawem ciężkich wewnętrznych chorób, które zwolna i nie
znacznie się wzmagają. Ponieważ zaś tego rodzaju wypadki zachodzą 
także u kobiet poprzednio pozornie zdrowych, więc w porze przekwitania 
żadna kobieta nie powinna słabości takiej lekkomyślnie traktować, uspo
kajając się, że to niby wszystkie kobiety muszą przetrwać. Silne 
i trwale krwawienia zawsze są w połączeniu z jakąś chorobliwością 
i wewnętrznem zakłóceniem, więc też nie m u s z ą zachodzić. Wyjaśnić 
może to jedynie troskliwe wewnętrzne podszukanie. Niechaj przeto nikt 
się nie waha i zawczasu szuka pomocy u lekarza chorób kobiecych. 
Dopiero gdy osiągniemy niezawodne i pewne osądzenie stanu naszych 
wewnętrznych narządów, możemy według tego zastosować sposób życia 
naszego. Nie jest to bowiem zarówno, czy lekarz wyśledzi tylko ogólną 
słabość albo też podrażnienie mięśni, lub nawet pewnego rodzaju narośle 
rakowate itp.

Jak wiadomo pojawiają się rzeczone choroby z zamiłowaniem w po
rze pokwitania, a szczególnie, jeżeli zachodziły długoletnie zaniedbane 
zakłócenia, zatwardzenia i wszelkiego rodzaju niedomagania przy prze
mianie materyi. Wtenczas pewnie także zachodzi, że w okresie gdy re
gularność się pojawia i niknie, a wewnętrzna walka zdaje się nie chcieć 
zakończyć, kobiety nagle stają się ofiarą innych cierpień albo też pod
legają tak zwanemu udarowi serca. Bardzo często czytamy o wypad
kach śmierci u kobiet przy końcu czterdziestego roku życia albo też na 
początku pięćdziesiątki. Powodem takich smutnych wypadków nie jest 
jednak niebezpieczność w gruncie rzeczy naturalnego, a więc też całkiem 
wyrozumiałego „przekwitli“, ale brak odporności organizmu, niedostatek 
siły do życia albo też zarażenie samotruciznami, zwolna nagromadzonemi 
wskutek przewrotnego sposobu życia. Wielu takim wypadkom śmierci 
możnaby przed czasem zapobiedz! Większa część kobiet żyje jednak tak 
nierozsądnie co do zdrowotności i bez namysłu gromadzi jeden powód 
choroby na drugi, aż ciało wkońcu ulegnie. M u s i  t a k  s i ę  s t a ć ,  
j a k o  j e s t !

Niechaj tedy wszystkie kobiety, które jeszcze nie doszły pory prze
kwitania. a zatem nic dotąd nie straciły, wezmą sobie niniejsze słowa 
do serca; od nich bowiem jeszcze zależy wszelkim możliwym niedoma- 
ganiom zapobiedz.

Każda kobieta powinna zastosować się do następujących reguł:
1. Po ukończeniu czterdziestki wystrzegać się z a t w a r d z e n i a  

i z i m n y c h  n ó g .
2. wszelkiemi odpowiedniemi środkami działać przeciw rośnięciu 

b r z u c h a  jako też wzmagającej się otyłości (zobacz „Lecz
nictwo:“ „Brzuchatość“).

3. starać się zawsze o dostateczny r u c h  c i a ł a .
Kobiety cieszące się zawsze dobrem trawieniem, które na całem 

ciele równo są ciepłe, a mimo dobrej tuszy jednak nie są tłustemi albo
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też jak to zazwyczaj bywa „brzucliatenii“, skoro tylko dostatecznie się 
poruszają, natenczas nie potrzebują w porze przekwitania obawiać się 
ciężkich rozchorowali. Przemiana materyi pozostaje dobrą, a jeżeli po
siadają tyle własnej woli, ażeby w razie pojawienia się nieregularności 
lub też nadmiernego odpływu krwi, mogły zupełnie zaniechać alkoholo
wych trunków i kawy, a w przyjmowaniu pożywienia w ogólności za
chowają wstrzemięźliwość, wtenczas ustrzegą się wielu niedomagali, 
jak zawrotu, bólu głowy i w krzyżach, smutku, niechęci itp.

Codzienne półkąpiele z powolnem ochłodzeniem od 35° do 26° C., 
albo kąpiele rzeczne, jeżeli kto jest do nich nawykły, są nadzwyczaj 
korzystne, właśnie w owym czasie, grożącym gnuśnością wskutek jej 
mocno pobudzającej działalności. W innych wypadkach należy się tylko 
zastosować do przepisów lekarza, ażeby zapobiedz możliwym uchybie
niom. Dotąd nie znamy wymienionych tutaj wszelkich wydarzeń w ciele 
kobiecem, a gdzie nam brak dodatniej pewności, posiadamy tylko mnie
mania. Tyle jednak wiemy, .że wczesne starzenie się kobiet nie jest ko
niecznością natury i że z pięćdziesiątym rokiem życia nie potrzebują 
Jeszcze być staruszkami.

W powyżej przytoczonym rozdziale wykazaliśmy, że przeważnie 
zależy od każdej jednostki, czy chce się uchronić przed zachodzącemi 
uszkodzeniami, a nawet każdy słabowity i chorowity dużo może uczynić, 
ażeby siebie uratować i zabezpieczyć przed rozchorowaniem.
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Długowieczność — śmierć.
.Umrzeć to nic —
Cecz żyć i nic nie to i d z 1 e ć 
To nieszczęście 1“

S c h i l l e r .

ugowieczność uważa się dzisiaj za rzadką zaletę, za „szczę
ście“, jeśli odnośny człowiek pozostał rześkim i zdrowym. 
Lecz za nieszczęście uważa się ją wtedy, jeśli choroba i sła- 
bowitość uczyniły go niezdolnym do użytku i pozbawiły ró

wnocześnie władz umysłowych. Coraz rzadziej napotyka się starych lu
dzi, którzy osięgli 90, 100 a nawet i więcej lat życia. Zato pomnaża 
się liczba wypadków śmierci, które wyrywają ludzi w sile wieku z po
śród ich działalności, a więc przedtem, zanim się wyżyli, zanim spełnili 
zadanie swego życia i stali niezdolnymi do użytku. Zaiste smutnie!

Figurą 146 przedstawiamy portret staruszki. Rozsądek i dobroć 
serca przemawiają z regularnych rysów, nie objawiających nic z dzie- 
cinności staruszków, którą spółczesny nam wiek tak często wykazuje. 
Rozliczne bruzdy i zmarszczki dowodzą, że siedmdziesiątka już przekro
czona. Staruszka ta utrzymała wszystkie władze cielesne i umysłowe. 
Ma pożyteczne i piękne życie za sobą. W dobrotliwej staranności dzia
łać będzie jeszcze dłużej dla innych — to widać po niej mimo jej 70 
do 80 lat. A w zupełnej przytomności umysłu spocznie łagodnie i bez 
mozołu snem wiecznym, gdy uderzy godzina jej śmierci!

Wskażmy jednak teraz na matkę o 35 latach, pozostawiającą kilka 
niewychowanych dzieci, które jej tak bardzo potrzebują; na artystę, po
wołanego na drugi świat z 40 rokiem, zanim jeszcze mógł swe zamysły 
wykonać — i wielu innych. Cóż to wszystko razem działać musi, aby 
tak przeciwne przyrodzie objawy stały się możliwemi?! Przedwczesna 
śmierć jest bardzo poważną przestrogą dla pozostałych, której nie po
winniśmy bez głębokiego wzruszenia dać przebrzmieć. Powinna nas spo
wodować do przyjrzenia się naszym urządzeniom sposobu życia, do wej
ścia „w samych siebie“, do poprawy, którą już dzieciom wszczepić by
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należało, aby inaczej się działo. D ł u g o w i e c z n o ś ć  j e s t  p r z y r o 
d z o n y m  s t a n ę  ni, przewidującym z d r o w i e .  A czem jest zdrowie?

Spokojną czynnością naszego ciała, nieprzerwaną zdolnością użytku. 
Ten pozazdroszczenia godzien stan osiągamy, spełniając wszelkie wa
runki życia. Np. dla ptaka jest powietrze pierwszym warunkiem, bytu. 
Dla ryby woda. Dla cywilizowanego człowieka zaś wszystko to, co 
chroni go od choroby, a co w poprzedzających rozdziałach szczegóło
wiej omówiliśmy. Czem doskonalszy ustrój posiada jaka istota, tem 
bardziej złożone są jej warunki bytu. Znaczy to, iż człowiek potrze
buje daleko więcej do zadowolenia siebie, a życie jego bardziej nara
żone jest na niebezpieczeństwo. 1 tak nie może się dzisiaj tylko dobrem 
powietrzem utrzymać przy życiu, ale potrzebuje także odpowiedniego 
pożywienia, należytej odzieży i pomieszkania, a wreszcie dobroczynnych 
wpływów duchowych. Niebezpieczeństwa, którym żyjące na wolności 
zwierzę nigdy nie podlega, prześladują cywilizowanego człowieka na 
każdym kroku: począwszy od pierwszego dnia żywota, kiedy to w po
duszce ułożą go w pełnej zaduchu sypialni. Nic dziwnego, gdy wyniki 
są po temu.

Aby więc skutecznie przeciw nim występować, trzeba p r z e j r z e ć  
i nauczyć się, jak im z a p o b i e g a ć .  Stąd nasza nauka o zdrowotności, 
dlatego usiłowania poprawy! B e z  z d r o w i a  n i e m a  d ł u g o w i e 
c z n o ś c i .  Bez ochrony przed otaczającemi nas niebezpieczeństwami — 
lekkiej śmierci.

Czem jest śmierć?
Rozwiązaniem naszego ciała w pierwotne składniki, ustaniem wszel

kich objawów życiowych. Rozwiązanie to poczyna się często po 
długiej dopiero i ciężkiej walce, szczególniej wtedy, gdy jest dużo 
siły żywotnej w zapasie. Ten widok zauważyć można często u osób, 
które zawcześnie umierają, ulegając mimo oporu zmagającej ich niemocy. 
Jest to wstrząsające w przebiegu i dowodzi bezsilności człowieka wobec 
tych nieprzyjaznych potęg.

Mimo to w naszej władzy leży częściowo zapewnienie sobie przy
najmniej lekkiej śmierci. Gdybyśmy to pojęli, utraciłaby śmierć dla nas 
swą grozę. Nauczylibyśmy się powoli uważać ją za przyjaciela, co od
prowadza skołataną często — duszę naszą na wieczny spoczynek. Kto 
widział już wielu umierających ludzi, przychodzi do przekonania, że 
śmierć nie jest tak straszną. Zaśnięcie i nieprzebudzenie się już wię
cej, powolne przejście, ochłodnięcie trupie, zupełne uspokojenie się — 
i nic więcej!

Zachodzi przytem daleko mniej, jak sobie przeważnie wystawiamy. 
A strachu przed śmiercią nic nie usprawiedliwia.

Uzasadniony jest tylko przed ciężkiemi i długotrwaiemi chorobami. 
Ale i tam posiadamy środki zapobiegawcze!

Ponieważ podlegamy prawu dziedziczności i często pokutować mu
simy za grzechy przodków naszych, udaje się nam przy wszelkiej zdro



Długowieczność — śmierć. 255

wotności osięgnąć wzmocnienie i długowieczność zaledwie do pewnych 
granic. Oprócz tego wchodzą i te wpływy życiowe w rachubę, których 
nie możemy zmienić. Np. takie, co połączone są z nieuchronnymi sto
sunkami zawodowymi, lub też z przykrościami duszy, wyrządzanemi nam 
wielokrotnie przez bliźnich. Jesteśmy więc ograniczeni w naszej wła
dzy, ale wcale nie 
bezsilni.

Na pytanie:
Jakzapewnimy so
bie lekką śmierć 
i przyjemną sta
rość? — 
wiadamy nastę
pująco:

1. Zacho
wując si$ 
s c h o r z a  
ś c i ą powstałą 
z l e k  
gdyż ta
jest nieuleczalną 
i powodem wielu 
ciężkich zgonów.

W s z y s tk i e  
silnie działające 
l e k a r s t w a  są  
mniej lub więcej 
truciznami, a więc 
środkami działa
jącymi niszcząco 
na ustrój. Wiemy 
to o morfinie, 
r tęc i ,  b ie lu n iu  
i innych. Stoso
wnie do zmie
szania ich z in- 146 poriret sforuszW z x n i  wieku,
nymi składnika
mi, lub podług
używanej ilości zostają dłużej lub króciej znoszone, aż dokonają swego 
śmiertelnego skutku. Utrzymujmy się wolni od składników, których od
działania nie możemy zawsze obliczyć, a które tak często śmierć przy
spieszają.

2. Pokrewne zatruciu lekarstwami jest z a t r u c i e  s i ę  a 1 k o h o- 
1 e m. Dłuższe życie wstrzemięźliwców zostało dowiedzione. (Zobacz 
w drugim rozdziale pod „Odżywianie“, o alkoholu). Alkohol jest dla
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ustroju trucizną, która go niszczy powoli i pozbawia najlepszych zdol
ności. Kto p i j e  t y l k o  w o d ę ,  ustrzegą się mnóstwa dolegliwości, 
wspierających rozwój niebezpiecznych chorób.

3. Wystarczającem doprowadzaniem s o l i  o d ż y w c z y c h  i obfi- 
tem s p o ż y w a n i e m  o w o c u .  Obydwa tworzą zdrowe soki, silne 
kości, dobre trawienie, są więc wartościowym czynnikiem utrzymania 
zdrowia. Przypominamy podania o sędziwych pustelnikach, pędzących 
w lasach spokojne życie korzonkami i jagodami, którzy mimo to dożyli 
późnego wieku i zmarli bez choroby spokojną śmiercią. Cóż sprawiło 
im te zalety: zdrowie, długowieczność i łatwą śmierć? Sposób ich ży
cia, ich pożywienie.

4. C i e l e s n ą  p r a c ą  i w d y c h a n i e m  ś w i e ż e g o  p o w i e 
t r z a .  Lenistwo, domatorstwo i praca siedząco czynią człowieka chorym. 
Niechaj się każdy zbada, jak wiele grzeszy przeciw tym wymaganiom, co 
mógłby uczynić, aby stworzyć lepsze stosunki i niech biegnie w góry 
i lasy, aby nabrać nowych sił na łonie matki przyrody.

5. K ą p i e l a m i  p o w i e t r z n e m i  i w o d n e m i .  Każdy może 
sobie je przygotować, choć nieczasem bardzo pojedynczym sposobem, 
jeżeli tylko umie. Nic nie utrzymuje skóry i przemiany materyi tak zdro
wo jak one, a żadne inne pielęgnowanie tak tanio nie wypadnie. O wodzie 
mówią powszechnie, że utrzymuje młodym i pięknym, przywracając za
tracone siły. A to nie jest bajką!

6. O b c o w a n i e m  z m ł o d z i e ż ą ,  która ożywia i utrzymuje nas 
w wesołości, gdy zaś obcowanie ze starcami skłania do zgryźliwo- 
ści. Wydaje się, jakby młodzież ustępowała nieco ze swego bogactwa, 
jakby opromieniała swem ciepłem drżącą starość.

7. Ostatecznie z a i n t e r e s o w a n i e m  u m y s ł u ,  b e z i n t e r e s o -  
w n e m  d z i a ł a n i e m  d l a  d r u g i c h .  W oddaniu się takim celom 
zdaje się następować zapomnienie o sobie samym. Wydoskonalają się 
nasze najlepsze właściwości, a samolubstwo i zgryźliwość zanikają. W y
nikiem tego staje się uprzejmy, ożywiony umysłowo człowiek pomimo 
GO—70 lat życia!

Kto te siedm punktów w swem życiu uwzględni, p o z o s t a n i e  
z d r o w y  m. A gdyby skutkiem nieszczęśliwych innych wpływów (dzie
dziczności, zawodu, zmartwienia) nie mógł się zupełnie wywalczyć, za
pewni sobie przynajmniej ł a t w ą  ś m i e r ć .



Tylko ten jest światłym, co od wszystkich się uczy! 
Sztuka lekarska jest sztuką wyzwolenia czynności 

siły żywotnej.
Peterson.





Lecznictwo bez trucizn
opracowane na podstawie badań naukow ych i praktycz

nych doświadczeń.

miłosierdzie jesf m«Hq 
lecznictwa.

Abortus zobacz „Poronienie.“
Abstynencya. Określamy tem powstrzymywanie się od jakiejś 

używki lub zwyczaju. Obecnie mówi się bardzo wiele o „abstynencyi 
alkoholowej“, rozumiejąc przez to zupełne wstrzymywanie się od na
pojów alkoholowych. Przed niewielu laty nie znano jeszcze w naszym 
kraju podobnych usiłowań. Najwyżej wiedziano, że w Ameryce istnieją 
podobne „Tow arzystw a wstrzemięźliwości“, które sobie przedewszyst- 
kiem postawiły wstrzemięźliwość za cel, a które należycie wyszydzano. 
Obecnie zmieniło się to znacznie. Nietylko istnieją liczne Towarzystwa 
wstrzemięźliwości, osiągające wiele błogich skutków, ale są także Towa
rzystw a abstynentów, rozwijające poważną a ożywioną działalność. (Zo
bacz część I, rozdział drugi „Odżywianie“, o piciu). Tysiące nieszczę
snych pijaków doprowadzono przez nie do porządnego życia, a setki ty 
sięcy objaśniono niemi o istocie i skutkach alkoholu, wskazując na ko
rzyści abstynencyi od alkoholu.

Kto tylko raz jej popróbuje, zauważy wnet, że ma znacznie wol
niejszą głowę, a mięśnie jego znacznie później się nużą i że w  każdej 
czynności staje się wytrwalszym. Praktyczni Amerykanie dawno to już 
poznali i zobowiązali podwładnych do wstrzemięźliwości. W tedy praca 
odchodziła bardziej od ręki i nie potrzeba było obawiać się nieszczęśli-

A Z dobrego najlepsze.

Kobieta lekarką domową. 17



258 A cne rosacea  — A gonia.

wycli wypadków, tak częstych dzisiaj jeszcze z powodu p i j a ń s t w a  
podwładnych w naszej miłej, starej Europie. Pomyślmy tylko o licznych, 
straszliwych wypadkach kolejowych, spowodowanych opuszczeniem obo
wiązków lub omyłkami, gdyż zdrowy rozsądek urzędników zamroczony 
był piwem lub winem, a poczucie obowiązku uśpionem. Źe sobie jeden lub 
drugi po wytrzeźwieniu nad ranem z rozpaczy życie odebrał, gdy zo
baczył, co jego uczynek sprawił, nie pomogło nic dotkniętym nieszczę
ściem. Lepiej by było, gdyby go postawiono jako przestrogę i wypowie
dziano wojnę uwodzicielowi i mordercy alkoholowi, którego pożałowania 
godną ofiarą padł i ten urzędnik kolejowy. Lecz to n i e  s t a ł o  się, — 
cały świat wraz z personałem kolejowym pije dalej, a każdy kto się 
kiedykolwiek usadowi w wagonie kolei żelaznej, naraża się na niebez
pieczeństwo padnięcia ofiarą podobnego nieszczęścia.

Niechajby się przeto wszyscy rozsądni przyłączyli do Tow arzystw  
abstynenckich, aby staw ały  się coraz silniejsze i opanowały ostatecznie 
opinię publiczną tak dalece, aby i u nas zmuszono członków służby pu
blicznej do abstynencyi od alkoholu,-zarówno czy są urzędnikami fabryk 
lub komunikacyi.

Acne rosacea zobacz „Trądzik.“
Atonią zowią bezdźwięczność głosu, a powstaje zaniemożeniem lub 

nerwowem zaburzeniem strun głosowych. P rzy  nieżytach (katarach) 
krtani, zgrubieniu strun głosowych i histerycznych porażeniach tracą ko
biety na krótszy lub dłuższy czas głos, co dla śpiewaczek stać się może 
bardzo poważnem.

L e c z e n i e .  Zwalczanie powodującego cierpienia, niekiedy w d y- 
c h a n i a  p a r y  (inhalacye), w s t r z ą s a j ą c e  m i ę s i e n i e  krtani, cie- 
płe*otulania gardła, a na odprowadzenie zastosowanie parowej i zmiennej 
kąpieli nóg. (Zobacz „Choroby krtani“).

Afty zobacz „Bedlki.“
Agonia (walka ze śmiercią). P rawie każdy człowiek przychodzi 

kiedyś w  położenie przypatrywania się walce ze śmiercią innego czło
wieka, kobiety zaś jako matki i pielęgnawczynie chorych częściej od in
nych osób. Dlatego powinny też wiedzieć, że a g o n i a  oznacza ów stan, 
w  którym umierający bezprzytomnie stacza ostatnią swą walkę. Od
dychanie chroboce, staje się urywane, serce bije z większemi przerwami, 
ciało pokrywa lepki pot, oko się szkli. Widok takiego człowieka ma 
w  sobie coś zastraszającego niedoświadczonych. C h o r o w i t y c h  
i n e r w o w y c h  n a l e ż y  p r z e t o  u s u w a ć  o d  n i e g o .  To po
wolne ustawanie maszyny naszego życia może trw ać całemi godzinami. 
Niekiedy jednak odbywa się w  kilku minutach. W tedy nastaje spokój 
śmierci, którego żyw y u blizkiego mu człowieka pojąć nie może.

I w  tym stanie starać się trzeba o ulżenie, usuwając wszelkie prze
szkody, a więc np. ciężkie kołdry, duszne, zepsute powietrze, złe po
łożenie. Okna rozewrzeć należy jak szeroko, a potem dbać o ulżenie 
czynności serca, kładąc umierającego poziomo, robiąc zimny obkład na
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serce i zapobiegając wszelkim szmerom w  blizkości. Nic wiemy, k  i c cl y  
wszelkie wrażenia ustają i jak dalece pomimo tych oznak zewnętrznych 
istnieje czynność mózgu. Przeto pamiętajmy o tern zawsze, aby 
wszystko nieprzyjemne usuwać od umierającego, gdyż słyszy i odczuwa 
wszystko, a jest tylko hamowany w  swych poruszeniach. W tedy stanąć 
można przed trumną bez wyrzutów i powiedzieć sobie, żc nie zabrakło 
nam zrozumienia w  owem położeniu.

Śmierć czeka na nas wszystkich, a dla wielu obywateli ziemi jest 
dobrodziejstwem. Zasługuje więc, aby uważać ią raczej za przyjaciela 
jak .za wroga! (Zobacz część I, ostatni rozdział „Długowieczność 
i śmierć“).

Akutyczne choroby zobacz „Choroby ostre.“
Akuszerki (położne, babki). Zawód ten jest połączony z wielu tru

dami i ma nieco ciężkie zadanie do spełnienia. Akuszerka powinna 
w  pierwszym rzędzie pomagać matce i dziecku przy połogu — dalej, po
winna rozpoznać, czy się poród odbywa normalnie; jeśli nic, trzeba w  tej 
chwili przywołać lekarza, — nareszcie powinna pielęgnować starannie 
matkę i dziecko w  pierwszych tygodniach po połogu. Jeśli jest bystra 
i biegła w  sw ym  zawodzie, potrafi zapobiedz swą mądrą radą i pomocą 
niejednemu nieszczęśliwemu, ciężkiemu porodowi. Dawnemi czasy, za
nim się rozwinęła sztuka operowania, załatwiana przez lekarzy (męż
czyzn) przy połogach, wyłącznie zajmowały się nią kobiety; we Francyi, 
w Niemczech i u nas w  Polsce nazywamy akuszerkę mądrą panią, gdyż 
bystrością swoją, wiadomościami i rezultatami swych zabiegów zdobyły 
sobie ten przydomek i sławę. Od czasu ujęcia w  rękę sztuki położniczej 
przez mężczyzn, akuszerka jest tylko zależną od nich pomocnicą, co ma 
swoje strony dodatnie, ale również ujemne. Akuszerka b e z  w y 
k s z t a ł c e n i a  jest wprost niebezpieczną dla ogółu, a lekarz położniczy, 
opanowany przez żądzę operowania, ma niejedno życic nieszczęśliwej 
kobiety na swem sumieniu.

Coraz częściej odzywają się żądania o wykształcone akuszerki 
z kół oświeconych. Byłoby najlepiej, gdyby im dano wyższe naukowe 
wykształcenie a do pomocy dodano zwykłe piclęgnarki połogowe. 
W takim razie mogłyby zadość uczynić wymaganiom i zająć w  społe
czeństwie stanowisko, jakie im się słusznie należy.

Albinosi (bielcy). Także i to wyrażenie znać powinny kobiety, gdyż 
nieraz rodzą się dzieci, których podpadająca białość wzbudza ogólny po
dziw. Mają prawie białe włosy i często tak bezbarwne oczy, żc prze
świecają czerwono, jak u królików. Włosom i oczom braknie ciemnego 
barwnika, stąd ich białość. Czerwony odblask powstaje przez widoczną 
niekiedy czerwoną skórę naczyniową w  głębi oka. Podobne osobniki 
nie należą do żadnej szczególnej klasy społeczeństwa.

Albumiimrya (białko mocz). Żony chorych na nerki mężczyzn w y 
konują często na rozporządzenie lekarza próby moczu, aby zbadać za
w artość w  nim białka. A l b u m i n  znaczy „białko“, albuminurya zaś ów
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stan chorobliwy, w którym to mocz wydziela białko. Także przy zapa
dnięciu dzieci na szkarlatynę nakazują matkom wykonanie prób moczu, 
aby w ykryć  natychmiast rozpoczynające się zapalenie nerek. Wydzie
lanie białka z ciała oddziałuje na ustrój bardzo osłabiająco i nie zostaje 
w  większej obfitości długo wytrzymane. Mniejsze ilości wydziela ustrój 
przy różnych cierpieniach przejściowo, ale są one maloznaczne.

Najprostszą próbą moczu jest „gotowanie.“ Potrzeba do tego rurki 
próbnej i małej lampki spirytusowej (także ze szkła w  tym celu). Roz
grzewa się mocz ostrożnie w owej rurce ponad lampką, dopóki nie 
pocznie się burzyć. Jeżeli zawiera białko, zmąci się już podczas ogrze
wania i zamieni przejrzysty mocz w nieprzejrzysty płyn, jakby go mle
kiem zmącono. Źe jednak zachodzi, iż po ogrzaniu wydzielają się tylko 
węglany ziemne, wykonujemy zaraz przeciwpróbę, dodając kilka kropli 
kwasu octowego. Klaruje on mocz od razu, jeśli ten wolny jest od białka, 
gdyż węglan magnezyi i wapno rozpuszczają się łatwo w  kwasach. 
W  przeciwnym razie pozostaje mocz mętnym.

Zmącenie jego w  razie zawartości białka powstaje przez ścięcie 
tegoż, które dopiero potem staje się widocznem jako maleńkie płatki. 
(Zobacz „Podszukanie uryny“).

Aleuronatowy chleb wypiekają, dodając białka roślinnego (jako spój
nik) do ciasta, tak iż zawiera około 50% białka i 30% krochmalu. Jest 
więc bardzo pożywny, byłby jednak tylko na miejscu przy innych pokar
mach, ubogich w  białko. Smak jego nie jest wszystkim przyjemny. (Zob. 
„Pieczywo“ w  części I, rozdział drugi o „odżywianiu“).

Alkohol. (Zobacz rozdział drugi części I „Napoje“).
Alkohol jest trucizną, którą tylko w  znacznem rozcieńczeniu, a na

w et wtedy nigdy, nie znosimy bez szkody. Jest przeważającym składni
kiem naszych najulubieńszych napojów i oddziałuje w  pierwszym rzę
dzie na ustrój nerwowy, wpływając na usposobienie i pobudza uczucia, 
a osłabia rozsądek. Przyjm ow any w  większych ilościach, wprowadza 
nas w  stan upojenia i postawia niżej od zwierzęcia. Używ any przez 
całe życie, kładzie podstawę do chorób przewlekłych i sprowadzi! tą 
drogą niezmiernie wiele niedoli narodom, które mu się oddały. Od ko
biet należy poznanie jego niebezpieczności, uwolnienie się odeń w  inte
resie dzieci i własnego zdrowia, oraz zachowanie przed nim mężów 
i synów. Kto raz ulegnie szatanowi pijaństwa, jest bez ratunku 
zgubiony.

Szósta nasza tablica: „ D z i a ł a n i a  a l k o h o l  u“, przedstawia nam 
zastraszające zmiany, które w  krótkim czasie w y tw arza  obficie uży
w any alkohol. Widzimy powstające z pięknej tw arzy  młodocianej spu- 
stoszałe oblicze pijackie i chorobliwe przemiany w ewnętrznych narzą
dów, jako to: wątroby, żołądka i nerek. Kto wie, jak ważną jest ich nie
zakłócona czynność dla utrzymania zdrowia, ten umie osądzić, ku jak wiel
kiej niedoli zbliża się pijak, co zaprzepaścił zdrowie tychże na
rządów.



A llop a tya  — A loes. 261

Allopatya jest slowein greckiem i oznacza sposób leczenia środkami, 
wywołującymi przeciwny .niedomaganiu skutek. Allopatya jest przeci
wieństwem homeopatyi. Jeszcze więcej różnią się jednak ilością dawek 
podawanego lekarstwa. Obecnie styszy się o niej dość często, gdyż i le
cznictwo obejmuje różne kierunki, które należy od siebie odróżniać. Ró
żnią się zaś od siebie tak ocenianiem choroby, jak sposobami mającymi 
ją leczyć, które uczą i wykonują. W ytw orzyć można trzy główne grupy: 
1) a l l o p a t y ę ,  2) h o m e o p a t y ę  i 3) p r z y r o d o l e c z n i c t w o  
czyli f i z y k  a l n o - d y e t e t y c z n ą  m e t o d ę .

Allopatya jest równoznaczną z panującą medycyną szkolną, która 
objęła spuściznę wieków średnich, dotyczącą wiary w środki lecznicze. 
Zastępuje jednostronność naukową oraz wszelkie wyniki wiedzy o dro
bnoustrojach i mniema odkryć wiele dla dobra chorującej ludzkości do
świadczeniami, czynionemi na żywych zwierzętach. W chirurgii po
czyniła w  ostatnim stuleciu wielkie postępy i odważa się na najśmielsze 
operacye. Szczególny rozwój osięgło położnictwo. Ale tak nadmierne 
operacye, jak nieograniczone lekarstwowanie, które choremu podaje je- 
dnę truciznę za drugą, wzbudza nawet w e własnym obozie ożywione 
sprzeczki. Ponieważ wiele usterek tej metody leczniczej coraz bardziej 
się uwydatnia, przeto codziennie mnożą się przeciwnicy allopatyi, tak 
między ludnością jak w kołach lekarskich, a nie brak im na gwałtownych 
i słusznych zarzutach.

Prawdziwego p i e l ę g n o w a n i a  z d r o w i a  i z a p o b i e g a n i a  
(hygieny i profylaksyi) nie umieła wytworzyć. Smutnie świadczą o tein 
kliniki miejskie i podręczniki medyczne, a nie mniej chcące być prakty- 
cznemi dzieła popularno-lekarskie z uczonem mnóstwem niedostatecznej 
zawartości dla wymagań codziennego życia.

Wielce ważną jednak jest przyrodniczo-naukowa część ich szkoły 
z anatomicznemi, fizyologicznemi, chemicznemi i fizykalnemi salami wy- 
kładowemi. Są to źródła hiezamąconej wiedzy, któremi się każdy poić 
może bez względu na swe późniejsze zapatrywania. Zużycie w leczni
ctwie zdobytych tam prawd jest oczywiście rozmaite.

O „ H o m e o p a t y i “ i „P r z y  r o d o 1 e c z n i c t w  i e“ zobacz pod 
terńiż słowami.

Aloes wydobywają z afrykańskiej rośliny „aloe.“ Jest tak zwanym 
środkiem d r a s t y c z n y m ,  gdyż działa gwałtownie na kiszki i po
woduje kołkowate boleści. Gorzki sok ów zyskują z liści rośliny. Źe przy 
częstszem używaniu musi osłabić kiszki, jest jasne jak na dłoni. P rze
strzegamy więc przed jego używaniem.

Wiele środków przeczyszczających zawiera aloes, jest on więc 
bardzo znany. (Zobacz „Rozwalniające środki“). Dostać go można też 
w  aptekach jako pigułki. Uchodzi przytem za środek pędzący mie
siączkę.

Kto cierpi na krwawienie macicy nie powinien nigdy używać 
aloesu.
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Altlica zobacz „Ślaz lekarski.“
Afuu. W  lecznictwie kobiecem odgrywa ałun (siarczan glinu) pewna 

rolę. Dawniej wykonywano nim wszystkie płukania macicy, gdyż dla 
ściągających i dezynfekcyjnych własności jego uważano go za najlepszy 
środek przeciw „upławom.“ Używano go też bardzo do płukań gardła. 
Obecnie w yparły  go już nieco inne środki. — Śluzowego nieżytu macicy 
n i c uleczy się nim, ale przez to macica staje się powoli twarda i nieroz- 
cMgliwą. Należy przeczytać n a s z e  leczenie „Nieżytu macicy“ i unikać 
wszelkich mineralnych lekarstw.

Amputacya. Odłączenie członka od naszego ciała, lub też części 
jakiego członka zowiemy „amputowaniem.“ W  kołach lekarskich mówią
0 „amputacyi porcyi“, gdy odłączą macicową część pochwy; o ampu- 
tacyi ręki, gdy ją odejmą od ramienia i podobnie.

Wypadki, w  których niema innego wyjścia, jak amputowanie, są 
bardzo rzadkie, np. przy zupełnie zdruzgotanych członkach. Nawet przy 
bardzo ciężkich okaleczeniach i długotrwałych wrzodzeniach jest przy 
starannem pielęgnowaniu i leczeniu, które później podamy (zobacz „Le
czenie ran“) możliwem, utrzymać i wyleczyć okaleczony członek. Tego 
rodzaju leczenia nie zaprowadzono niestety w szpitalach naszych. To 
też rok rocznie kroją w  nich zbyt pohopnymi nożami setki cierpiących 
ludzi na stałe kalectwo.

Ananas jest przepysznym owocem, który tylko na południu nale
życie dojrzewa. Posiada wyborny zapach, a sok jego ma być dobrym 
środkiem do p o w s t r z y m y w a n i a  w y  m i o t ó  w. Także odżywia
1 orzeźwia bardzo zmizerowane osoby.

Anatomia. P ierwszy rozdział w  części I niniejszego dzieła omawia 
b u d o w ę  n a s z e g o  c i a ł a ,  t. zn. jego a n a t o m i ę .  Załączono w nim 
także wiele anatomicznych illustracyi. Należy go przejść szczegółowo, 
gdyż ułatwia znacznie zrozumienie części II.

Anemia jest naukowem określeniem n i e d o k r w i s t o ś c i .  Ru- 
zumicmy przez to zły skład krwi, gdyż stosunek naturalnych jej składni
ków przesuwa się tak, iż niekiedy przeważa woda w e krwi lub też ilość 
ciałek krwistych zmniejsza się, albo znowu cała zaw arta  w  ciele ilość 
krwi zmniejsza się wogóle. B arw a tw arzy  niedokrwistych traci zdrową 
świeżość i czerwoność, a staje się blado-szarą lub żółtą. Ponieważ krew 
nasza jest sokiem żywotnym, źródłem odżywczem dla wszystkich tka
nek, wyw iera każda zmiana w jej składzie swój wpływ na cały ustrój 
i dlatego są zachodzące przy niedokrwistości chorobliwe objawy naj
pierw ogólne. Składają się z słabości, bicia serca, bólu głowy, zimnej 
skóry, dreszczy, niezdolności do pracy itp. Istnieje także i groźny rodzaj 
niedokrwistości (Anaemia perniciosa), której ulega się po zupełnem 
osłabieniu.

Po rozwiązaniach i operacyach, przy których wiele krwi ubiegło, 
występuje nieraz w  wyższym stopniu. Ponieważ wiele kobiet lata całe 
cierpi na zbyt obfite mcnstruacye, nie powinno zadziwiać, że stają się
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niedokrwiste. Utracona krew nie może się od czterech do czterech 
tygodni odnowić, a siabość ogólna jest najbliższem następstwem. W  in
nych przypadkach jest przyczyną niedokrwistości niedostateczne odży
wianie, powstałe bądź to przez chorowity żotądek, bądź to przez źle do
brane lub maiowartościowe pożywienie (tak zwane „niedożywianie“), 
nie zapominając o braku świeżego powietrza. Łatwo przeto pojąć, dla
czego rodzaj żeński o wiele więcej cierpi na niedokrwistość od męskiego. 
Ostatni nie ulega tak często ubiegom krwi, zajmuje się więcej umysłowo 
i cieleśnie, a więc używa skutkiem tego o wiele więcej świeżego powietrza.

Niedokrwistość jest często główną przyczyną innych ciężkich cier
pień, np. nieżytu kończyn płucnych u młodych dziewcząt, nerwowości, 
wrzodów żołądkowych itp. Tkanki tracą przez nią powoli sw ą odpor
ność i ulegają chorobie. P rzy  długotrwałej niedokrwistości należy dać 
się dokładnie zbadać, aby zapobiedz wczas jeszcze powstaniu cięższych 
'chorób.

L e c z e n i e .  Najpierw obejrzeć się trzeba nieco za przyczyną 
i wnijść jej usilnie na skórę. Wszelkie krwawienia należy wprzód usunąć, 
aby módz przystąpić do niedokrwistości samej. Za najpierwsze uchodzi 
uregulowanie o d ż y w i a n i a ,  które winno być łatwo strawne i tworzące 
krew. A więc dużo dobrego mleka, dr. Lahmanna sole odżywcze, owoc 
i jarzyny, mało lub też wcale mięsa, gdy zauważyć się daje odrazę od 
niego, oraz kasselskie kakao owsiane lub dr. Lahmanna kakao z solami 
odżywczemi, jeśli niema zatwardzenia, a nic alkoholu. P rzy  większem osła
bieniu mało ruchu, za to leżenie na wolności (w hamakach), później lżej
sze roboty ogrodowe, a potem na wzmocnienie działalności serca po
wolne wspinanie się po górach. Kąpiele powietrzne latem, a grzanie się 
w  słońcu zimą, oddziałuje bardzo ożywiająco. Z zastosowań wody po
lecić należy tylko ranne z m y w a n i a  c a ł k o w i t e  o 25 do 28° C. — 
zimą przy piecu — po których następować winny silne tarcia na sucho, 
aby napędzić nieco k rw i.do  bladej skóry. Jeśli ziębnie się mimo tego, 
należy rozgrzać się w łóżku lub ubrawszy ciepło, odbyć szybką prze
chadzkę. Siły i pora roku rozstrzygają o rodzaju kąpieli.

Czy inne zastosowania są na miejscu i co jeszcze przeciw niedo
krwistości czynić należy, o tern rozstrzyga odnośny wypadek i lekarz. 
Nigdy nie jest jeden wypadek równy drugiemu. <

Przedewszystkiem uważać trzeba na to, aby zapobiedz niedokrwi
stości już u dzieci. Jak to uczynić, wynika z I i II części tego dzieła.

Anestezya (znieczulenie). Oznacza zniesioną zdolność odczuwania 
i następować może przy chorobach nerwów przejściowo lub stale, a także 
zostać w ywołaną sztucznie narkotykami (odurzającymi środkami). 
Okłady z lodu czynią skórę nieczułą. W dentystyce osięgają nicczułość 
używaniem eteru, kokainy i innych środków. P rzy  operacyach zębów 
i ócz jest sztuczne znieczulenie koniecznem.

Przeciwnicy operacyi z pewnością nic będą twierdzili, że rwania 
zębów można uniknąć. Usiłowaliśmy zmniejszyć je właściwem pielęgno
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waniem. Ale mimo to rwanie zębów nie stanie się niestety zupełnie zby- 
teczncm i dlatego pozostanie i sztuczne znieczulanie w użyciu.

Angielska choroba zobacz „Krzywica.“
Angielska sól zobacz „Sól angielska.“
Angina. Oznaczają tern w e w n ę t r z n e  z a p a l e n i e  g a r d ł a ,  

opuchnięcie migdałów, zapalenie przełyku. Rozpoczyna się zazwyczaj 
ogólną słabością, a u młodych osobników często bardzo gwałtowną 
gorączką, bólem głowy, zupełnym brakiem apetytu i dolegliwościami 
przy połykaniu. (Zobacz tablicę 11 nr. 2 i 3 jako „zapalenie gardła“).

Jakby dwa grube guzy mieszczą się migdałki po obu stronach gardła. 
Jeden okazuje małe owrzodzenie, bardzo bolesne. Gdy dzieci lub dorośli 
skarżą się na boleści gardła, należy język ścisnąć trzonkiem łyżki na 
dół, ustawić się przytem dobrze do światła i obejrzeć szczegółowo całe 
gardło. Jeśli jest tylko zaczerwienione, rozchodzi się o zapalenie gardła, 
stojące często w  związku z gwałtownym nieżytem (katarem). Gdy roz
chodzi się o jednostronne gwałtowne utrudnienie w połykaniu i uderza
jący ból, powstaje wrzód w migdałku i w ytw arza  ropę. Jeśli zaś są 
bardzo spuchłe i zaczerwienione, mamy a n g i n ę  przed sobą. (Zobacz 
illustracyę i artykuł „Błonica“).

Tak zwane „zaziębienie“ jest najczęstszą przyczyną. W naszej 
władzy leży uchowanie się należytym sposobem życia przed zaziębie- 
niami. (Zobacz „Zahartowanie“). Stan ów trw a cztery do ośmiu dni, 
a może być połączony ze znacznemi dolegliwościami.

L e c z e n i e .  P rzy  rozpoczynającem się utrudnieniu połykania weź- 
mijmy natychmiast kąpiel w ciepłem powietrzu, pocąc się w  niej, a na
stępnie półkąpiel, lub też gorącą kąpiel całkowitą, wzmagającą się od 
37° do 42° C., 10 minut. (Osoby cierpiące na serce, nie mogą tego za
stosowania używać).

Po takiem jedno- lub dwugodzinnem p o c e n i u  nastąpić winno cmo- 
dne omywanie, oblewanie lub półkąpiel. C h ł o d n e  okłady zmieniać na
leży co godzinę, w l e w  k ą o 36° C. opróżnić natychmiast kiszki, a w nocy 
zrobić zimne owinięcia łydek. Co rano wykonać trzeba polewania o 40° 
i 25° C., lejąc najpierw ciepłą wodę, a potem chłodną na plecy, silnie na
cierając i kładąc się potem w  łóżko. Spożywać należy tylko chłodny 
kompot jabłezany, wodę z sokiem malinowym, a w razie apetytu letnie 
zupy (bez rosołu), żadnego stałego i pobudzającego pokarmu. Możliwie ró
w na ciepłota pokoju jest wielce dobroczynna, lecz nie należy przytem za
niedbać przewietrzania.

Antyseptyczne środki. Sepsis znaczy zgnilizna, a przez antysepty
czne środki rozumiemy p r z e c i w g n i l n e .  Dokładniejsze badania w y 
kazały, iż główną przyczyną fermentacyi i rozkładu są drobnoustroje 
roślinne tak zwane grzybki przy pierwszej, a zwierzęce, zwane bakterye 
czyli zarazki u drugiego. Atoli doświadczenie wnet wykazało, że istnieją 
również środki powstrzymywające rozwój, tychże. Medycyna szkolna 
używała przeto do niedawna przy opatrunkach, gdzie trzeba było po
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Fig- 147. 
Termometr do mie

rzenia goryczki.

wstrzymać gnicie, rozczyny mineralne: subiimat, karbol itd., a obecnie 
przeszła do łagodniejszych (lysol), gdyż poprzednie powodowały objawy 
otrucia. Szczególnie do użytku domowego polecamy p a r ę w  o d n ą, a na 
rany p r z e g o t o w a n ą  i o s t u d z o n ą  w o d ę ,  dalej przy p i e k ą c e j  
g o r ą c z c e  wodę z cytryną, a gdzie ta nie wystarczy z do
datkiem wody utlenionej, lecz ostrzegamy przed używ a

niem rozczynów mineralnych.
Do oczyszczenia bielizny i zniszczenia 

w niej zarazków służy bardzo dobrze g o 
r ą c a  w o d a  z e  s o d ą .  Dla ustępów 
i klozetów pokojowych c h l o r e k  w a- 
p 11 i a, a szare mydło na podłogi. Zarazki 
niszczą także, rozcieńczone kwasy, jak: 
octowy, borowy i inne.

Trzeba tylko wiedzieć, gdzie i jak 
użyć każdego z wymienionych środków.

Apetytu brak zobacz „Brak apetytu.“ 
Apollinarlsbrunnen jest alkalicznym 

(ługowym) zdrojem, podobnym jak G i e s s- 
h ii b 1 e r, R o h i t s c h e r  i w o d a  s o d o 
w a ,  ulubionym przy slabem trawieniu, po
budzającym i lekko ściągającym. Nie po
winien być jednak nadmiernie używanym.

Apopleksya zobacz „Porażenie mózgu.“
Apteczka domowa podług Doktorowej 

Fischer-Diickelmann. W  małej aptece domo
wej nie powinny znajdować się pigułki itp. 
rzeczy, lecz inne środki lekarskie, które 
nas uzbroją na rozmaite wypadki i umożli
wią usunięcie zaraz małych niedomagali. 
Potrzebujemy więc koniecznie 2 t e r m o 
m e t r y  a mianowicie do mierzenia kąpieli 

i gorączki; małą s t r z y k a w k ę  b a l o n i k o w ą  (fig. 149) 
wlewnik czyli i r y g a t o r z wężem gumowym, rurką jelito
wą i pochewkową, ostre s z c z y p c z y k i  do wydo
bycia drzazg, które tak często dostają się dzieciom szcze
gólniej w  rączki i nóżki, o g r z e w a  d l  o b r z u s z n e  
średniej wielkości, które można użyć przy sposobności 
do odchładzania; potem potrzebujemy do o t u l e n i a  
kawał surowego jedwabiu i flaneli do nakrycia, toż samo 
n i a s z y i i ł y d e k ;  przynajmniej 3 parowe kamionki (fig. 151), tasiemki, 
paski itp. do przytrzymania opatrunków, paczkę w a t y  i g a z y  w yja
łowionej czyli antyseptyczncj, małą i dużą ś p i ł k ę  z a m y k a n ą ,  kilka 
białych i miękkich s z m a t  b a w e ł n i a n y c h ,  stosownych do owinię
cia bolącego palca lub rany; buteleczkę o l e j k u  m i g d a ł o w e g o ,  pu-
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dclko C o  1 d - c r  c.a m u, butelkę d o b r e g o  s p i r y t u s u  (okowity) do 
wymycia rąk w danym razie, również rozpuszczoną s o d ę  do odkaże
nia przedmiotów.

Dalej powinny się znajdować niewinne ś r o d k i  p r z e c z y s z 
c z a  j ą c c jak k o r a  s z a k i a k u k r u s z y n y ,  k w i e c i e  t a m k i ,  le

karstwo na wymioty działające także przeczyszczająco jak 
np. olej rącznikowy (r y c y n u s o w  y); potem ziółka uspo
kajające jak r u m i a n e k  (kwiat), k o z ł e k  (korzeń), z któ
rych odwar służy do okładów;*herbatka wypędzająca mocz 
i przeczyszczająca ze s k r z y p  u, której używa się do prze
płukiwali przy upławach; p r o s z e k  m u s u j ą c y  dla ulgi, 
gdy komu mdło, niedobrze. L i p o w e  k w i a t k i  do w y 
wołania potów, a n g i e l s k i  p l a s t e r e k  i p r z y l e p i e c  
(Heftpflaster), powinny być zawsze pod ręką, pierwszy do 
ochrony małych zadraśnięć, zarznięć, drugi do przytw ier
dzenia.

Arak jest jednym z najsilniejszych napojów alkoholi- 
cznych, jakie istnieją, a zyskują go fermentacyą z ryżu. 
„Pali“ błony śluzowe tak, jak najsilniejsza okowita. Przeto 
dobitnie przed nim ostrzegamy.

Arrowroot zobacz „Maranta.“
Arszenik. Składa się z metalowego arsenu i tlenu (kwasu arsenowe

go). Zastosowywano go dawniej często przeciw padaczce, zmiennej zim- 
nicy, pląsawicy, kurczach itd. Obecnie ograniczono się z nim do 
zapisywania go z małymi wyjątkami przy chorobach skórnych i niektó

rych nerwowych. Jest gwałtowną trucizną i powo
duje takież objawy otrucia. Najczęstsze zatrucia po
wstają zielonymi barwnikami (zieleń szwajnfurcka). 
Zawierają ją tapety, kwiaty, materye itp. Także tru
cizna na szczury zawiera arszenik i sprawia gwałto- 

Bandaż zwinięty. wne boleści brzucha, wymioty i biegunkę z w ypró
żnieniami podobnemi cholerycznym. Po wchłonięciu 

większych porcyi tej trucizny nastąpić może w kilka godzin śmierć 
w kurczach i z objawami porażenia, niekiedy zaś dopiero po kilku dniach. 
Napoczynając jednak maleńkiemi poreyami w  młodości i przy silnym 
ustroju, przyzwyczaja się do trucizny tej i można przytem dojść późnej 
starości. W  Styryi istnieją podobni jadacze arszeniku, szczycący się sil
niejszymi mięśniami i kwitnącym sw ym  wyglądem. Oczywiście, iż nie
jeden z nich marnie umiera.

Arszenik ma być także zaw arty  w  niektórych środkach do pielę
gnowania cery, polecanych płci niewieściej, by w ytw orzyć jej lep
szy wygląd, a przcdewszystkiein upragnioną pełność kształtów. Należy 
się przed tern wystrzegać!

L e c z e n i e  zatrucia arszcnikicm. Gdy rozpozna się otrucie natych
miast, mniemając zarazem iż w  żołądku znajdują się jeszcze ilości arsze-

Fig. 150.

F ig . 149. 
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niku, podać silnie działający środek na wymioty lub wykonać przeptó- 
kanie żołądka, przyczem jednak wezwać trzeba pomocy lekarskiej.

W  tak nagłych przypadkach, gdzie to nie można tracić czasu, naj
lepiej podać „wymiotnicy“ (ipekuany). A jeśli rozchodzi się o osoby 
pizytępione na podrażnienia żołądka, wtedy łyżkami stołowemi eme- 
tyku, lecz tylko za przepisem lekarskim, gdyż każde „zawiele“ może 
mieć złe następstwa. Przepłókanic żołądka jest mniej niebezpieczne, ale 
musi także być wćwiczone. Korzenia wymiotnicy podaje się co dziesięć 
minut najwyżej po jednym 'gramie, aż okaże się skutek. Jako odtrutkę 
podają także paloną magnezyę, która jednak podobno często zawodzi. 
Dlatego szybkie opróżnienie żołądka jest zapewne najrozsądniejszem.

Skoro opróżnienie nastąpiło, postarać się należy o silne wydzielanie 
nerkami i skórą, dając gorącą kąpiel zupełną z suchem owinięciem i do
zwalając potem mocno pocić się, aby 
wchłonięta już trucizna nie pozostała 
długo w ciele. Obfite picie wody jest 
przy tern bardzo korzystne. P rzy  zatru
ciu przewlekłem jest leczenie o tyle utru
dnione, o ile chory bardziej jest osła
biony. „Sucha kuracya“ jest wtedy naj
skuteczniejszą, ale często także za silną 
na pozostałe jeszcze siły, daje się przy- 
tem wykonać tylko w  jakiej lecznicy.

Astma. W najuporczywszych w y 
padkach posiada zawsze n c r w  o w e  
podstawy i polega na kurczowcm ście- ~ krawcem i bez niego, 
śnianiu przewodów oddechowych, tak
iż wdcchanie powietrza zostaje bardzo utrudnionem. Powstaje zastrasza
jący brak tchu, przestrach i rozdrażnienie, twarz staje się blado nie
bieską, bicie pulsu się zmniejsza. Napadom, trwającym nieraz kilka go
dzin, towarzyszy mniej lub więcej gwałtowny kaszel. Często następuje 
rozszerzenie płuc i nieżyt oskrzelowy, ale często braknie ich znowu zu
pełnie. W auy  odżywiania, rozdrażnienia, chorobliwe zajścia w macicy 
są często udowodnionemi przySZyic^mi. A właśnie te pożałowania godne 
wypadki zdają się opierać w sze lk im S s^ ^ g o m  leczniczym. Po pńe- 
sięcznych przerwach następują znowu 11 i espo f! i t"ń c n  a j g w a 11 o w n i c j -
sze napady.

L e c z e n i e .  Unikać wszystkiego, co drażni narządy oddechowe 
(skarżonego i mglistego powietrza, dymu tytoniowego). Uregulować 
ściśle odżywianie i stolec. Pielęgnować skórę odpowiednio do stanu zdro
wia. Uwzględniać powietrze morskie i leśne. Podczas napadu są bardzo 
skuteczne: omywania całego ciała gorącym octem, gorące kąpiele ramion 
(o 43° C.), zimne natryski na kark, a także klepania po plecach i piersiach, 
W dniach wolnych od napadów robić k ą p i e l e  c i c p ł o - p o w i e -  
t r z n e z p ó ł k ą p i e 1 ą i łagodnemi polewaniami piec i gimnastykę od
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dechową z niięsieniem naprzemian górnej i dolnej połowy ciała. P r a w 
d z i w i  a s t m a t y c y  udać się powinni do zakładów leczniczych, 
gdyż tylko tam łączą się wszystkie te czynniki, których potrzebują. 
Zwykłe kadzenia wywierają przejściowo pewną podnietę, ale nie dzia
łają lecząco.

Astyginatyzin. Gdy rogówka ponad źrenicą oka wykazuje w sku
tek drobnych blizn po starych wrzodach nierówne zaokrąglenie, wtedy 
promienie światła łamią się nierówno i stąd powstają niedokładne i po
wykrzywiane obrazki na tylnej ścianie oka. Ten stan, którego oczywiście 
zmienić nie można, zowią a s t y  g m a t y  z m e m czyli n i e z b o r n o 
ś c i ą .  Tylko niekiedy daje on się poprawić poszczcgólnemi okularami.

Dwunastoletnie dziewczę cierpiało na skrofuliczne wrzodzenie ro
gówki, które powtarzało się kilkakrotnie. Po kilku latach nic było nic 
widać na oczach. Jako dorosło nie mogło jednak w ykonywać delikat
nych robótek kobiecych, a stosownych szkieł nie można było wyszukać. 
U p r z y r o d z o n e g o  astygmatyzmu pomagają starannie dobrane szkła 
prędzej.

Atrofia czyli „zanik.“ Gdy pewna część ciała staje się mniejszą 
i węższą, np. łydka po długiej nieczynności lub za długiem owiązywaniu; 
gdy jaki narząd wewnętrzny straci na rozmiarach, stając się coraz mniej
szym, mówimy o „zaniku“ czyli „zanikaniu.“ Istnieje także „zanikanie 
mięśni“ jako odrębne cierpienie.

Atropina stała się przez spółczesne lecznictwo ócz bardzo znaną. 
W ydobyw a się ją z wilczych jagód i zalicza do najgwałtowniejszych tru
cizn. P rzy  wkroplcniu do oka działa rozszcrzająco na źrenicę i dozwala 
stąd leczenie wewnętrznego oka. Dlatego tak częste jej używanie. 
Oczywiście szkodzi oku przy częstszem użyciu.

Babki zobacz „Akuszerki.“
Bąblowiec. ( E c h i n o c o c c u s ) .  Pieszc&eróc się z psem często

kroć powoduje, że wągr tasiemca psiego zachodzi do przewodu jelit 
ludzkich, skąd po przebiciu się do innych narządów, w ytw arza  w nich 
pęcherzyki, w  których rozwija się w tasiemca. Tego rodzaju nabrzmie
nia pęcherzykowe najczęściej znajdujemy w  nerkach i wątrobie. Gdy 
pęcherzyki więcej urosły i rozmnożyły się, sprawiają dolegliwości jak 
każde inne obrzmienie, także pękają i zawartość sw ą wypróżniają do 
jamy brzusznej, albo też zaropniają. Usuwano je też skutecznie zapomocą 
operacyi. W zrost ich jest powolny, a rozpoznanie się na nich częstokroć 
nie łatwe.

Najwięcej spotykamy bąblowca u kobiet, gdyż właśnie one żyją 
w  otoczeniu psów częstokroć w  sposób istnie niebezpiecznie zażyły. Nie 
godzi się też psów całować, ani z nimi spoinie sypiać. Jeżeli zaropnicnie
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pęcherzyków i wrzodu wyłoni się na zewnątrz, wtenczas nastąpi zago
jenie naturalne, a zarazem pozbędziemy się bąblowca bez operacyi.

Bacyle zobacz „Bakterye.“
Badanie moczu zobacz „Podszukiwanie moczu.“
Badanie szyi. Światło trzeba tak nakierować, ażeby promienie 

padały w  jamę gardła i uwidoczniały pojedyncze części jamy ustnej. 
Jeśli kto nie trzyma języka jak się należy, trzeba go przycisnąć 
trzonkiem srebrnej łyżki lub tp. i kazać wymawiać przeciągłe a. Przez 
to usuwa się największą przeszkodę w badaniu i wywołuje podniesienie 
się „języczka“, przez co możemy dostrzedz także tylną ścianę gardła. 
Gdy dzieci skarżą się na ból gardła i grymaszą, nie trzeba zwłóczyć lecz 
zbadać zaraz gardło w  zw yż podany sposób, ażeby zawczasu rozpo
znać, czy się nie tworzy czasem błonica lub coś podobnego i czy nie 
można zapobiedz odpowiedniem leczeniem.

Bagienniea zobacz „Malaria.“
Bakterye. Są to małe żyjątka, należące do świata roślinnego, które 

niewidoczne gołemu oku, są dość znacznie rozpowszechnione. Rozumieją 
przez nie głównie grzybki rozszczepkowe, które wywołują gnicie i za
każenie, a z któremi właściwie ciągle walczymy. Naukę o istocie i dzia
łaniu bakteryi zowiemy „ b a k t e r y o l o g i ą . “ Poświęcono jej w  ostat
nich latach nadzwyczaj wiele badań. Nazwiska: P a s t ę  u r i K o c h  stały 
się ogólnie znane, gdyż obaj ci uczeni nową tę naukę znacznie posunęli na
przód. Przypuszczenie, że przy „zakażeniu“ spóldziała jakiś czynnik 
przenośny, zostało potwierdzone — odkryciem bakteryi. Niezmiernie 
mozolnemi badaniami udało się odnaleść przy poszczególnych chorobach 
pewien rodzaj bakteryi, a przez wszczepianie ich zdrowym zwierzętom 
można było nawet wywołać rzeczone choroby. I tak odnajdywano przy 
zjadliwych wrzodzeniach w  ropie, przy cholerze w odchodzie, przy rze- 
żączce w  śluzie itd. zawsze jeden i ten sam rodzaj bakteryi. Uważano je 
przez to za właściwe wyniki chorobotwórcze. To zapatrywanie dopro
wadziło do przełożenia wszystkich przyczyn chorób na zewnątrz, a zbyt 
mało uwagi poświęcono zajściom wewnątrz ustroju, posiadającym naj
większe znaczenie dla rozwinięcia się choroby.

B akterye bynajmniej nie rosną na każdym gruncie. Posiadają 
swe określone warunki życia. Rozwijają i mnożą się najprędzej tam, gdzie 
jednoczy się nieczystość z leniwą przemianą materyi i słabemi tkankami. 
Przykład: Niedokrwisty, słabowity człowiek z powierzchownem oddy
chaniem wdycha powtórnie zarazki gruźliczne. Nie odumierają one 
u niego tak, jak np. u jego silnego brata, który je tak samo wdychał, ale 
znajdują w  licho przewietrzanych płucach dobry podkład, rozszerzają się 
i w  kilku lalach człowiek ów zmarł na suchoty. Podobnie ma się z poł
kniętymi zarazkami cholerycznymi, które silny, zdrowy sok żołądkowy 
niszczy, tak że się cholera wywiązać nie może. Wiadomo także, że przy 
chorobach wysypkowych jeden ulega zarażeniu a drugi nie, choć sobie 
objawu tego nie można wytłomaczyć. Dalej zauważono, że rodzaj bak-
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teryi, który uchodził długi czas za powód pewnych chorób, np. zapalenia 
płuc i błonicy (dyfteryi), zachodził także u innych, łagodniejszych dolegli
wości, a stano bezradnie wobec tego objawu. Nie obawa przed znanemi 
i niezanemi bakteryami oraz niebezpieczeństwo rozchorowania się, które 
nas nieustannie z zewnątrz napada, powinny nas napełniać, lecz troska 
o zmniejszającą się może odporność ciała naszego, o zmniejszoną czystość 
soków naszych, co wszystko usposabia nas do chorowania. To też sta
raniem naszem winna być dążność u t r z y m a n i a  s i ę  odpowiednim 
sposobem życia p r z y  z d r o w i u ,  ucząc wszędzie zdrowotności. Bo 
tylko ta niszczy bakterye i odbiera im życiodajną glebę.

Odpowiednio do kształtów rozróżniają bakterye na: lascczniko- 
wate =  b a c y l e, kulkowate =  m i k r o k o k i i wężykowate =  k r ę t- 
k i. Czystość, słonce, powietrze i ruch są ich śmiertelnymi wrogami. 
Oprócz grzybków „rozszczepkowych“ istnieją także grzybki wy- 
pustkowe czyli d r o ż d ż e “ i p l e ś n i o w e . “

Baldryan zobacz „Kozłek.“ 
Baldryauowc krople i herbata 

zobacz „Kozłek.“
Balneoterapia. Słowo to poja

wia się niekiedy w  gazetach i ozna
cza „lecznictwo kąpielowe.“ Zajmuje 
się przeważnie źródłami mineral- 

F¡„ 152. nem i i cieplicami, a mniej czystą
Bańka ominięta tu mokre ptótno. wodą. Objaśnia o skutkach tychże

i o właściwościach zdrojowisk.
Bańka. Jest bardzo praktyczną rzeczą, której nie powinno braknąć 

w żadnem domostwie. Każdej chwili, nawet w nocy, można ponad oko
witą ogrzać nieco wody, napełnić nią bańkę, owinąć wedle potrzeby su- 
cliem lub mokrem płótnem i przyłożyć do bolącego miejsca. Nic nie uspo
kaja tak bardzo, jak trwałe ciepło. Mogą to być boleści wszelkiego ro
dzaju, tak w  zębie, jak w stawie lub brzuchu. A nic niema prostszego, 
jak napełnić i użyć podobną bańkę, której ciepło naturalnie można zmie
niać. Fig. 152 przedstawia takową z owinięciem w  mokre płótno. Każdy 
blacharz wykonać ją może na zamówienie. Odpowiednio do wielkości 
kosztować będzie 1,50 do 4 marek.

Bańki ciep|ane i chłodne podług inżyniera Leupolda z Zwickau 
w Saksoni. Są one polecenia godne, gdyż ze względu na swą formę mogą 
być wygodnie przykładane do zaokrąglonych części ciała. P rzez użycie 
ich np. przy ciepłych okładach szyi znacznie można sobie czynność tę 
ułatwić. Jak widzimy na fig. 153, mogą one być użyte w  czterech ró
żnych pozycyach. Znajdowanie się ich w  domu winno być niezbędnem.

Baraki. Rozumiemy przez to budynki drewniane dla chorych, które 
dają ochronę, a mimo to umożliwiają stałe przewietrzanie. Są l a z a r e 
t a m i  p r z y s z ł o ś c i ,  gdyż zawsze tak nie pozostanie, iż łaknących po
wietrza chorych kłaść będą w szczelnie zamkniętych przestrzeniach, gdzie
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się wnet uzbiera tak zepsute powietrze, że wstępujący wstecz odskakują. 
Ze ono zdrowych zatruwa, a chorym nie dozwala wyzdrowieć, tego 
zdają się w  obecnych lazaretach miejskich jeszcze nie wiedzieć! Kto ma 
na usługi domek ogrodowy lub „szałas powietrzny“, niech układa w nich 
chronicznie chorych, a doczeka się cudów! Poprzednio muszą je
dnak gospodynie domu i pielęgnawczynie chorych pozbyć się o b a w y  
p r z e d  p o w i e t r z e m  i uświadomić się o swych zadaniach.

Barometr. Jest to w skazyw acz pogody, a raczej przyrząd w ska
zujący zmiany w  ciśnieniu powietrza. Tern umożliwia oznaczanie na
przód pogody. Delikatnie odczuwający ludzie, którzy ćwiczyli się w  spo
strzeganiu lub dzicy, którzy obcują z przyrodą daleko więcej jak ludzie 
cywilizowani, są żywymi barometrami.

Bartoliniego gruczoły zobacz „Gruczoły Bartoliniego.“
Bantinga kuracya zobacz „Kuracya Bantinga.“

Fig. 153. Bańki cicplane i chłodne podług inżyniera Leupolda z Zw ickau w Saksonii.

Barwiki. Ciała napełnione azotem dokonujące zabarwień na orga
nizmie zwierzęcym, nazywamy barwikami. Hematyna, tj. owa czerwona 
substancya krwi, w ytw arza  najwięcej innych barwików, które osadzają 
się na tęczówce oka i na powierzchni skóry. Potem jeszcze w ytwarza 
się barwik moczowy, żółciowy, czarny pigment czyli melanin.

Są ludzie, którzy nas zachwycają świeżością kolorów, wyobraźmy 
sobie tylko żyw e czarne oczy i koralowe usta, poza którymi błyszczą 
białe ząbki — a innym braknie barwików jak to widzimy np. u jasnych 
blondynów i u biclców czyli „albinosów“ (patrz pod A). Czemu przy
pisać tak rażące różnice, nie mające z chorobliwością nic wspólnego, tego 
dotychczas należycie nie zbadano. Wiemy tylko, iż właściwie brunatne 
zabarwienie cery  pochodzi od pewnego rodzaju cierpień nerwowych; 
bardzo ciemna cera u takich ludzi jest często bardzo podpadająca.

Basedowa choroba zobacz „Choroba Basedowa.“
Baunscheidtyzm. Karol Baunscheidt wydoskonalił bardziej „o d- 

p r o  w a d z a n i e “, które także i alopatya uwzględnia, przykładając pla
s try  wyciągające itp. Wynalazł bowiem przyrząd, którym robiono 
w  skórze małe nakłócia skóry, w  które nacierano potem drażniącego 
o l e j k u  k r o t o n o w e g o .  Ustrój chce pozbyć się wtargniętych weń 
ciał obcych, w ysyła silniejsze fale krwi w  zranione miejsce i powoduje 
tern sztucznie wywołane zapalenie z wysypką. Tern udaje się niekiedy

¡f r  f
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odciągnąć krew innym, chorym częściom ciała, przez co prędzej się w y 
leczą. To więc jest także „odprowadzaniem“, choć bolesnem i nieprzy- 
jemnem. Jest także ograniczone zawsze na małe przestrzenie ciała i po
zostawia brzydkie blizny.

Baunscheidtyzmu używają teraz rzadko kiedy. Wodolecznictwo 
podaje zupełnie inne środki odprowadzające bez boleści i tworzenia blizn.

Bedłki (afty). Określają tern białe pęcherzyki o czerwonych krę
gach, które wywiązują się przeważnie przy objawach gorączkowych na 
błonie śluzowej jamy ustnej. Zachodzą najczęściej u dzieci i są bardzo 
bolesne. Ponieważ w  ustach rozpoczyna się przewód pokarmowy, pa
miętać należy o możliwem zachorowaniu jego. (Zobacz tablicę 11 „Cho
roby ust i gardła“).

L e c z e n i e .  Letnią wodą o 34° C. wypłukiwać usta szklaną s trzy
kawką, a szczególnie kilkakrotnie po każdem jedzeniu. Pożywienie skła
dać się winno tylko z mleka, gęstych zup i soków owocowych, gdyż 
żucie jest bardzo utrudnione. Codziennie dać mokre o w i n i ę c i e  c a ł 
k o w i t e  (zobacz), o jedno lub dwugodzinnem trwaniu, potem p ó ł- 
k ą p i e 1 o 36° z p o 1 e w  a n i e m p I e c o 26° C. Co dwie godziny zimne 
otulenia tułowia, a jeśli trzeba, codziennie wlewkę wypróżniającą. P rzy  
podobnem leczeniu giną gwałtowne objawy niezmiernie szybko. Nigdy 
nie trzeba używać zwykłego Kali chloricum, którem niejeden został otruty.

Zato podać przy zatwardzeniu i braku apetytu zaraz z początku 
dwa lub trzy  razy lekko pędzącej herbaty z k o r y  s z a k ł a k u lub t a r 
n i n y  rano i wieczorem, która wnet wszelkie chorobliwe zbierki w y 
pędzi z kiszek. Skoro te staną się próżne, popuszcza zimnica. Wlewki 
nie sięgają aż do kiszki cienkiej.

Dorośli także nierzadko cierpią na bedłki.
Bez, bzowe kwiatki. Kwiecie dzikiego bzu znajduje zastosowanie 

jako napój i jako powidło. Wywołuje poty i podnieca wydzielanie się 
moczu, jest więc skutecznym środkiem na reumatyzm i wodną puchlinę.

Bezdzietność może mieć swą przyczynę tak w  kobiecie, jak w  męż
czyźnie. (Zobacz: „Niepłodność“). •

Bezsenność. Co to jest zdrowy sen, tego uczy,nas młodość. Jest to 
ten stan ogólnego spoczynku, w kifaytjjreiałc), a zwłaszcza mózg może 
znów nagromadzić wydane w  ciągu "dnia majęrye i nabrać nowych sił. 
Do tego jednak potrzebnem jest, aby sen był stały i spokojny i żeby nie 
był przeryw any ani hałasami z zewnątrz, ani też sefinemi widziadłami. 
W  wielkich miastach, gdzie do północy w ozy 'p o  bruku kamiennym tur
kocą i gdzie „elektryczność“ panuje, tam zapomina się powoli o zdrowym 
i głębokim śnie. Zaledwie na 3—4 godzin ustające hałasy, utrzymują 
mózg zawsze w  niepokoju i stwarzają nerwowych ludzi, którzy tak czę
sto cierpią na bezsenność. Ta zaś jest powodem stanu pełnego męczarni, 
który odbiera człowiekowi wszystkie siły, czyni go starszym, powoduje 
zaburzenia w  przewodzie pokarmowym i czynności serca, robiąc go 
wkrótce zniechęconym do życia. Dalej prowadzą też do bezsenności złe





Tablica 5

Na pierwszy rzut oka powoduje wielka ta ilość 
oczu zamęt u oglądającego, ale po bliższem 
przyjrzeniu rozpoznamy wyobrażenie najroz
maitszych stanów tego niezwykle czułego na
rządu zmysłu i to w najstaranniejszem wyko
naniu. Po oku prawidlowem następują inne, 
z rozszerzoną i zwężoną źrenicą, które matki 
powinny sobie dobrze obejrzeć, aby podobne 
zmiany módz wnet rozpoznać u swoich miłych. 
Wywołują je podrażnienia mózgu i niektóre le
ki (Atropina). — Bardzo trudne do przedsta
wienia, wrzodzące zapalenie ócz u malców, u- 
widoczniono na fig. 4. Tak obfite uzbieranie 
ropy na brzegu powiek jest dla rogówki nie
bezpieczne, nie powinno być przeto nigdy scier- 
piane. Usuwanie ciał obcych z oka przedsta
wiono w dwóch sposobach. Fig. 5 jest trudniej
szą do wykonania i staje się też łatwo bolesną. 
Najlepiej pozostawić ją wprawnym okulistom. 
Fig. 7 jednakże stosować może każdy. Szty
wny narożnik czystej chusteczki staje się tutaj 
wspaniałem narzędziem. Natrysk oczny łatwo 
wykonać zapomocą węża i kubka, ale także 
i każdym irrygatorem można go uskutecznić, 
a przy użyciu cieplej wody jest bardzo dobro
czynny. Zapalenia spojówki i rogówki trudno 
nielekarzowi rozróżnić; przy pierwszej pozo
staje zazwyczaj źrenica wolną, u drugiej zaś 
jest wewnętrzna strona powiek często zaczer
wieniona i opuchnięta. Jaglica (fig. 9) jest nie 
zbyt częstą chorobą ócz i dlatego pozostaje 
często nierozpoznaną. Fig. 10 przedstawia o- 
buoczny zez na zewnątrz; zez do wnętrza jest 

przeciwieństwem tego stanu.
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O k o
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powietrze, brak tlenu, alkohol, wielka niedokrwistość, bóle, przeciążenie, 
zwłaszcza pracą umysłową, zbyt obfite pożywienie i wiele innych. Dla 
tego też należy zawsze wybierać na sypialnię spokojne i pełne powietrza 
pokoje, starać się o dobre łoże (zob.: „Ubranie, łoże i pomieszkanie“, w  I 
części), o lekkie a nie obfite i nie podniecające potrawy wieczorem, uni
kać podniecającej lektury przed spaniem i starać się iść do łóżka znu
żonym jakąś pracą fizyczną. W ó w c z a s  p r z y  o t w a r t y c h  
o k n a c h  ś p i  s i ę  b a r d z o  d o b r z e !  P rzy  chorobliwej bezsenności 
należy najpierw zbadać przyczynę jej, a następnie próbować usuwać to 
przez zimne okłady na brzuch, albo zimne .kompresy na czoło lub kark; 
należy ułożyć się zupełnie poziomo, unikać rozgrzewających pierzyn, ro
bić przez kwadrans leżąco ćwiczenia oddechowe, wstać bez ubrania 
i urządzić sobie przez 5— 10 lub 15 minut trwającą k ą p i e l  p o w i e 
t r z n ą  w  pokoju, w  połączeniu z lekką gimnastyką. Przed udaniem się 
do łóżka dobrze też czasem działa gorąca kąpiel nóg, a jeszcze lepiej 
godzinna przechadzka wśród ciemnej nocy. Używane są też przy bezsen
ności zimne zawijania łydek, sztuczne nużenie umysłu przez powolne li
czenie, wpatrywanie się w równomierny ruch jakiegoś ciała, np. wahadła 
zegarowego, spadających kropel wody, falującego zboża na poiu itd. Tak 
samo spokojny masaż muskający w ykonywany ciepłą ręką kobiecą, a na
wet samo tylko przykładanie takich rąk, wśród powolnego, monotonnego 
mówienia, może uśpić nie tylko niespokojne dzieci, ale także nie mogące 
spać dorosłe osoby. Matki powinny się ćwiczyć w tych rzeczach. Kilku
tygodniowy pobyt w  lesie, gdzie także i w nocy oddychać można świe- 
żem, leśnem powietrzem, a w  dzień urządzać sobie systematyczne prze
chadzki po górach, sprowadzi sen u tych osób, które go miesiącami nie 
miały. „Środków nasennych“ nie należy używać, ponieważ te są niebez
pieczne i nie sprowadzają tak pokrzepiającego snu, jak podane zastoso
wania. Kto wierzy w  r u m i a n e  k, albo w k o z ł e k ,  może pozwolić 
sobie najwyżej na jednę filiżankę tego naparu. Te środki jednak nie po
magają naturalnie przy tego rodzaju bezsenności, której powodem są po
ważne choroby nerwowe.

Białe upławy. Są one jedną z główniejszych oznak kataru pochwy, 
szyjki macicznej lub macicy samej (zobacz: „Choroby maciczne“). W y 
stępują one u kobiet niedokrwistych, skrofulicznych młodych dziewcząt 
i wogóle przy chorobach organów płciowych. Jeśli upławy te dłuższy 
czas trwają i sprawiają nieprzyjemne dolegliwości, należy je traktować 
poważnie.

Występują one przed i po regularności albo wskutek fizycznego w y 
silenia lub wkońcu po każdem wzruszeniu umysłowem. Wówczas ozna
czają osłabienie. Należy przedsięwziąć środki o g ó l n o - w z m a c n i a -  
j ą c e, a nie tylko częściowo lecznicze.

Białko znane jest przedewszystkiem w  jaju ptasicm np. kurzem. 
Ciała podobnych własności, jak białko z jaja, wchodzą w  skład rozma
itych części ciała ludzi, zwierząt a nawet i roślin. Tak np. mięso składa
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się przeważnie z ciał, czyli substancyi białkowatych. W e krwi wykazano 
rozmaite ciała białkowate. Ciałem białkowałem jest także ser, który 
otrzymujemy z mleka. Ciała białkowate, o ile są płynne, krzepną przy 
ogrzaniu, np. przy gotowaniu. P rzy  ich spaleniu powstaje właściwy, 
ostry, cuchnący zapach (zapach spalenizny). Ciała białkowate łatwo ule
gają gniciu i cuchną wtedy obrzydliwie. W  skład ciał białkowatych jako 
pierwiastki wchodzą: węgiel, wodór, tlen i azot, nadto - także siarka lub 
fosfor. Sztucznie zrobić białko z tych pierwiastków, albo z innych sub
stancyi, dotychczas nie udało się nikomu. Ciała białkowate powstają 
tylko w  ustroju roślin lub zwierząt.

Białko znajdujemy we wszystkich ciałach organicznych jako albu
mina, włóknie lub też sernik; wszelkie materye białkowe rozkładają się 
z łatwością i dają się znów usunąć ze zdrowego ciała. (Zobacz część I, 
rozdział drugi: „Nasze odżywianie“). Ody ich soki żywotne w  pożywieniu 
naszem się znajdują, biorą także udział w utrzymaniu się wszystkich 
organicznych tkanek. Z krzywdą to dla nas, gdy spożywamy „za mało“, 
a gdy „za wiele“, chorujemy, bo organizm nie jest w  stanie rozkładają
cych się ciał białkowych wydzielać, a nagromadzenie ich jest przyczyną 
chorób. Ich w ytw ory  rozkładowe są: mocznik, kwas moczowy, kwas ■ 
hipurowy, kreatyna i inne.

Biegunka. Pojawia się w zupełnie rozmaitych okolicznościach i to 
zarówno przy wrzodach jelitowych jako też przy wzruszeniach umy
słowych, podobnie przy zaziębieniach, jak znowu objawach tow arzy
szących chorobom zakaźnym. Przejściowa biegunka dopiero wtenczas 
zmieni się na nieżyt kiszek, gdy wydzieliny powtarzają się przez kilka 
dni i jeżeli nie zwolnieją ani co do ilości, ani też co do płynu. (Zobacz: 
„Nieżyt kiszek“).

Bielcy zobacz „Albinosi.“
Biologia jest to nauka o wszelkiego rodzaju stworzeniach żyjących, 

zajmująca się badaniem postaci i składu ich ciała, czynnościami rozmai
tych części ciała, sposobem ich życia itp. Nauki biologiczne dzielimy na 
zoologię, zajmującą się zwierzętami, i botanikę, zajmującą się roślinami. 
Rośliny bowiem żyją podobnie jak zwierzęta, chociaż się nie poruszają.

Bladość. Rozróżniamy blady wygląd, ustawiczny u chorych na 
błędnicę i nagłe zblednięcie, powodowane nerwowem podrażnieniem, co 
każdemu przytrafić się może. P rzez nagłe ściągnięcie się naczyń skór
nych, zawartość ich ledwo się przeciska i z powodu tego skóra ma w y 
gląd biały. U niedokrwistych ilość i kolor krwi jest zmieniony, stąd cały 
wygląd biały. Nagłą bladość i czerwoność naprzemian spostrzegamy 
u wielu nerwowych, gdyż serce ich jest za bardzo czynne. U kobiet i pa
nien drażliwych, występuje ta nagła przemiana czerwoności i bladości 
w  bardzo wysokim stopniu i przy lada sposobności. Powinny koniecznie 
zapanować nad sobą, a ta wrażliwość z czasem ustąpi.

Błędnica. Skutkiem braku czerwonego barwika krwistego powstaje 
„blednicowa“ barwa skóry, na którą choruje wielka część młodzieży żeń-
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skiej. Dziedziczność, szkoła, wpływ y wielkomiejskie, opaczne odżywianie 
się: są jej przyczynami. Jako przeciętne objawy uchodzą: nigdy nie ustę
pujące zmęczenie, brak chęci do wszelkiego wysiłku, brak apetytu, do
legliwości żołądka i serca i wreszcie nienormalny stan organów płcio
wych. Ponieważ krew chorych na błędnicę jest ubogą w składniki mi
neralne, chętnie zajadają kredę, ołów, glinkę itd., co da się wytłómaćzyć 
potrzebami fizyologicznemi. Nie rzadko też w żołądku chorych na błę
dnicę powstaje okrągły wrzodzik. Menstruacya całemi miesiącami zo
staje przerwaną, senność, zwłaszcza u młodych dziewcząt, staje się za
straszającą, a limfa objawia się w  zmożonej ilości. Nowsze doświadczenia 
zasadzają się na twierdzeniu, iż powodem błędnicy są zaburzenia ner
wowe. Jednak stanowczych powodów jeszcze nie dowiedziono.

L e c z e n i e .  Nie żelazo i stal, nie potrawy mięsne i zimne kuracye 
wodne winne chorym na błędnicę być wskazanemi, lecz łagodne leczenie 
stosowne do istniejących okoliczności. Brak żelaza we krwi nie uzupełni 
się spożywaniem tegoż w  postaciach mineralnych, przeprowadzanych 
przez żołądek. P o traw y  mięsne a często i mleczne niechętnie zostają 
spożywane przez chorych; zimne kuracye wodne stają się im odstra- 
szającemi i wywołują tylko słabość. Co zatem czynić?

Przedewszystkiem oddalić od siebie wszelkie wiązania i ciśnienia 
jak np. gorset i paski, przebywać w lesie i na łąkach słonecznych, spo
czywać w  hamaku na słońcu, chociażby w jesieni i w wiośnie; używać 
łaźni powietrznych, pijać słodką serwatkę, spożywać w  większych ilo
ściach jarzyny i owoc (zobacz część I: „Odżywianie“), a zupełnie unikać 
alkoholu, mięsa, octu, kawy, rosołów, placków i owoców strączkowych. 
Dziewięcio do dziesięciogodzinny sen p r z y  o t w a r t y c h  o k n a c h ,  
rano stosować całkowite zmywania o 24° C. (począwszy od nóg), po- 
czem ciało mocno wycierać szorstkim ręcznikiem, aby spowodować 
przypływ krwi bliżej skóry; od czasu do czasu także kąpiele nóg lub 
nasiadówki odpowiednio do okoliczności, — i chodzenie boso. Jeśli 
niniejsze środki okażą się bezskutecznemi, polecamy jeszcze - l e c z e 
n i e  c i e p ł ą  w o d ą  i kuracyę według dr. Ryes’a, polegającą na 
puszczaniu krwi.

P rzy  dolegliwościach sercowych, owrzodzeniu żołądka itd. oczy
wiście stają się koniecznemi i inne środki, jak również ścisła dyeta. 
W szystko to jednak winien wprzód rozstrzygnąć lekarz.

Nie należy się troskać, jeżeli menstruacya objawia się nieregu
larnie, niedostatecznie lub całkowicie ustanie; prawidłowość jej zjawi się 
sama z chwilą, gdy składniki krwi się uzupełnią i narządy płciowe zno
wu staną się zdolne do wykonywania swych czynności. Sztuczne 
i gwałtowne przyspieszanie jej działa tylko osłabiająco. (Zobacz część 1 
„Życie płciowe“).

Kurczowe cierpienia maciczne, zachodzące bardzo często u chorych 
na błędnicę, mogą być spowodowane tak przez błędnicę jako też przez 
istniejące już zgięcia macicy. W takich przypadkach u starszych
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dziewcząt najlepiej jest poddać siq wewnętrznemu zbadaniu, a w czasie 
menstruacyi przebywać w  łóżku. Spowodowana zachorzeniem niedo- 
krwistych błon śluzowych limfa, nie ma tu większego znaczenia. Znika 
ona z chwilą nabrania lepszego wyglądu twarzy, normalnej menstruacyi 
i z przywróceniem dobrego apetytu. Często jednak powodem jej są 
wzruszenia płciowe, czytanie romansów, tajemna miłość, również upra
wianie onanizmu w jakiejkolwiek postaci.

Wówczas spada na matkę obowiązek pouczenia swej córki, by 
uchronić ją przed dalszemi następstwami i przedsięwziąć środki leczni
cze, które podajemy pod tytułem: „Życie płciowe.“ Bądź co bądź 
musi matka uznać się za winną, jeśli z powodu ukrywania przed córką 
rzeczy, od których przeważnie zależną jest jej przyszłość, tak dalece 
już doszło.

W  przypadkach całkowitego zgięcia się macicy najlepiej przedsię
wziąć, stosownie do okoliczności, mięsicnie macicy podług Thure- 
Brandta.

Blizny. Tkanka zbliznowaciała jest tkanką łączną, która w ystę
puje w  miejscu tkanki zanikłej. Ona jest tęgą, mocną, i dlatego pociąga 
ku sobie miększe tkanki ze zdrowego otoczenia. Stąd pochodzą skró
cenia członków, wskutek bliznowatego ściągnięcia. Rany od oparzenia 
powodują największe blizny. Kurczeniu się zranionego członka zapobie
ga się przez wyprostowywanie go, a nieprzyjemne skutki uboczne 
zmniejsza się przez gorące kąpiele, masaże i gimnastykę. P rzy  ostro- 
żnem postępowaniu z ranami można także przeszkodzić zbytniemu two
rzeniu się blizn.

Błonica zobacz „Dyfterya.“
Błony płodowe. Delikatne skóreczki, otaczające rosnący płód w ło

nie m acie rzyńsk im  nazywamy błonami plodowemi (zobacz fig. 2 i 4 na 
tabl. 24). Jeśli takowe przy porodzie od powłoki macicznej niezu
pełnie się odłączą, tylko na niej kawałkami przyczepione pozostają, po
wodują długotrwałe krwotoki.

Bóle brzucha. Brzuch ludzki jest siedzibą wielu bardzo ważnych 
organów i dlatego jest także siedzibą najczęstszą zaburzeń funkcyjnych 
i najrozmaitszych bólów. Dobrze jest przyzwyczajać się od młodości 
rozróżniać rodzaje bólów brzusznych i oznaczać ich siedzibę, ponieważ 
błędne określanie pacyenta łatwo może lekarza w błąd wprowadzić. Naj
częstsze bóle wychodzą naturalnie z jelit, ponieważ te wypełniają pra
wie całą jamę brzuszną i są ustawicznie w mniejszym lub większym ru
chu. W  drugim rzędzie uwzględnia się u kobiet jeszcze macicę z czę
ściami dodatkowemi, a w  trzecim dopiero rzędzie pęcherz moczowy, mo- 
czowody, mięśnie miednicy i kości. Bóle kiszek są klujące, kurczowe 
albo ściskające, przyczem jelita się wydym ają i uciskają swe otocze
nie. W  takich razach bardzo dobrze działają wlewki, masaż brzucha, 
przeczyszczające napary, mały post, chwilowe gorąco-suche okłady na
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brzuch, odwodzące gorące kąpiele nóg itp. Jeżeli zachodzi jakieś cięż
kie cierpienie, to rozumie się cale leczenie skierowuje się ku niemu. Bóle 
jajnikowe uważa się bardzo często jako bóle jelitowe; wówczas roz
strzygnąć może tylko gruntowne badanie lekarskie. Po największej czę
ści jednak przyczyna tego leży w naszem jedzeniu, w  nadmiernemu ki- 
śnicniu (fermentacyi) w  jelitach, w  tworzeniu się gazów, bolesnem na
gromadzeniu się starych gródek kału itd. Ludzie zdrowi i żywiący się 
w sposób roztropny nie Znają bólów brzucha.

Bóle w gruczołach mlecznych zobacz „Gruczoły mleczne.“
Bóle w krzyżach. Te są częstym gościem u kobiet. Są to bóle, 

rozpromieniające się z nerwów rdzenia pacierzowego, a siedzące w  mię
śniach grzbietu, albo w głęboko leżących organach miednicy. Dlatego 
mogą być one czysto nerwowej natury, stać w związku z jelitami, ma
cicą, mogą powstawać przy ogólnem osłabieniu itd. Jeżeli ustawicznie 
się powtarzają, to należy dać się zbadać lekarzowi, ponieważ pochodzą 
one często z cierpień macicznych, najczęściej wskutek tyłozgięcia ma
cicy, i znikają z chwilą jej podniesienia do normalnego położenia. Bardzo 
często poprawiają stan mięsienie grzbietu, uregulowanie stolca, cieple 
kąpiele nasiadowe, także zimne zlewania krzyży, gimnastyka itd. Także 
okłady parowe, zawijania na noc krzyży mogą usunąć te bóle.

Ból głowy. Nie zawsze da się wykazać, czy siedzibą bólu jest mózg, 
czy tylko opony mózgowe. Rozróżniamy ból uciskający, kłujący i wier
cący, stosownie do wzmagania się wskutek wpływów zewnętrznych, 
niedokrwistości (anemii) lub przekrwienia (hyperaemii) głowy. Gdy jest 
tw arz blada, a wskutek poziomego położenia lub przyjęcia pokarmu na
stąpi polepszenie, to wówczas w  mózgu jest anemia; jeżeli zaś ulga na
stępuje w  pozycyi siedzącej i działanie zimna na głowę dobrze oddzia
ływa, ból zaś ma charakter pukający, kołatający (pulsujący), to mamy 
do czynienia z przekrwieniem mózgu.

Stosownie do tego powinno być też i leczenie zastosowane. Ból 
głowy jest towarzyszącym objawem wszystkich chorób gorączkowych, 
obrzmień mózgowych, najrozmaitszych chorób nerwowych, cierpień żo
łądkowych i jelitowych, pewnych chorób kobiecych, błędnicy itd. Trzeba 
zatem najpierw zbadać przyczyny bólu głowy, te usuwać, a następnie 
działać uśmierzająco na bóle, przez stosowanie ciepła lub zimna na gło
wę, przez odprowadzanie lub doprowadzanie krwi, przez spokój i odpo
wiednie żywienie. A więc w jednym przypadku ciepłe owijanie głowy 
w celu d o p r o w a d z e n i a  k r w i ,  w  drugim o d w o d z ą c e  okłady 
zimne na łydki; n i z k i e  u ł o ż e n i e  głowy w  pierwszym, w y s o k i e  
zaś w  drugim przypadku; dalej, szczególnie w  stanach nerwowego pod
niecenia, przyłożenie ciepłej ręki przez osobę przyjemną i miłą, sprowa
dza często już po kilku minutach ulgę. Także oddcchanic głębokie na 
wolnem powietrzu, wytrwale wykonywane, ale z przestankami, w ywiera 
wybitny w pływ  na ból głowy, zwłaszcza przy stanach wynikłych



278 B ól lęd źw iow y  — B rak  apetytu .

zc złego krążenia. W  takich przypadkach wskazną jest bardzo sześcio
tygodniowa kuracya według metody Koflera. P rzy  częstych bólach gło
w y  zawsze należy usuwać ziębienie nóg, pościć także czasem przez 
cały dzień, aby zupełnie wypróżnić żołądek i jelita a przytem obserwo
wać, jaki to skutek wywiera na ból głowy. Kobiety czynią przeciwko 
bólowi głowy rzeczy prawie nie do uwierzenia; a znają go one we 
wszystkich jego formach; przy stanach skomplikowanych jednak może 
być zastosowana tylko zapobiegawcza kuracya w  dobrem sanatoryum 
(najmniej przez dwa miesiące), gdzie można uzyskać trwałe wyleczenie. 
(O „Migrenie“ zobacz pod M.) Znaną jest rzeczą, że ból lokalizuje się 
w  części czołowej, skroniowej, pod pokrywą czaszki i w  tylnej części 
głowy. Często rozprzestrzenia się także po całej głowie, tak że nie mo
żna podać dokładnie jego umiejscowienia. Chronicznych bólów głowy 
chory nie może sam nigdy leczyć, ponieważ nie jest w  stanie poznać 
prawdziwej przyczyny. Należy więc udać się do dobrego lekarza i opo
wiedzieć mu dokładnie o wszystkich niedomaganiach ciała. Leczenie zaś 
winno być do tego zastosowane, co w ykaże badanie, czy obrzmienie mó
zgu, czy cierpienie nerwowe, anemię, czy zaparcie stolca, katar żołądka 
lub też przeciążenie umysłowe. Najczęściej sprawia ulgę wypoczynek du
cha i ciała, oczyszczenie jelit, staranie się o cieple nogi, oraz doprowadza
nie świeżego, dobrego powietrza.

Ból lędźwiowy zobacz „Postrzał.*
Brak apetytu napotkać można szczególnie w  świecie kobiecym 

z jego słabością nerwową. Jest brakiem ochoty do jedzenia i nierzadko 
wstrętem do wszelkich pokarmów u chorych na żołądek, który tow a
rzyszy złemu humorowi, ogólnemu osłabieniu i złemu wyglądowi. Zbadać 
należy zawsze, czy rozchodzi się o nieżyt żołądkowy lub wzburzenie 
umysłowe, o niedokrwistość, ogólną ociężałość przemiany materyi lub 
rozpoczynającą się cięższą chorobę innych narządów. Allopatya zapisuje 
na to gorycze (amara). My zwalczamy przyczynę i osiągamy pobudze
niem przemiany materyi braknący apetyt.

L e c z e n i e .  Z wykluczeniem nieżytu żołądkowego: Codziennie 
pić kilkakrotnie świeżą wodę łykami, unikać stałych pokarmów aż na
stąpi pożądanie ich, chodzić codziennie wolno po górach, możliwie 
w  słońcu, aż lekki pot wystąpi. Kto tego nie może wykonać, niech idzie 
za miasto. Co dwa dni wziąć k ą p i e l  w ę  g 1 a n o w  ą, trwającą 10 minut, 
a w  innych dniach 5 minut n a s i a d o w ą, o 35° C. ochładzając ją do 20° 
Cclsiusza. Następnie trzeć silnie okolicę krzyża. W  nocy zimny okład 
żołądkowy, a w  razie zimnych nóg gorącą bańkę, owiniętą mokro, 
pod stopy.

Aby nic pozostać zupełnie próżnym, spożyć zupę z korzeni lub ziół 
(zobacz: „Zupa z korzeni“), zagotowaną z kaszką, sagiem lub makaro
nem. Dalej jaje na miękko, kiszonego ogórka, soku z świętojanek, wiśnie, 
świeże jabłka, zimne pomidory, surową marchew, galarepę i kiszoną ka
pustę, nieco chińskiej herbaty ze śmietaną itp. Ale tylko wtedy, gdy
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objawi się apetyt na jedno lub drugie! Ś c i ś l e  u n i k a ć  w s z y s t 
k i e g o  c o  m ą c z n e ,  jak kakao, chleb, ciasta; t a k  s a m o  t ł u s z 
c z u ,  o c t u ,  p i w a  i m i ę s a .

Stolec należy troskliwie uregulować.
Brodawki. Na powierzchni rąk i twarzy, rzadko na innych częściach 

ciała, powstają mate wyrostki, które składają się ze ścisłego naskórka 
i przez swe wyrastanie stają się często nieprzyjemnemu Powody ich 
powstawania są rozmaite.

Zapomocą wypalania kwasem saletrowym, użycia kamienia piekiel
nego lub operacyi można je usunąć, nieraz jednakże odrastają i ukazują się 
w  większej ilości. Istnieją coprawda środki skuteczniejsze, ale są one 
„tajemnicą“ danych osób. (Należy przeczytać rozdział traktujący o „Pie
lęgnowaniu piękności“).

Brzemienność brzuszna. Określają tern rozwój płodu zewnątrz 
macicy, gdzie jest niemożliwym. Może mieć bardzo niebezpieczny prze
bieg. Lecz obumarły płód może też zwapnieć i pozostać w jamie brzu
sznej, nie sprawiając wcale dolegliwości. Bezzwłocznie zasięgnąć należy 
pomocy lekarskiej, gdy w 2 lub 3 miesiącu nastąpią omdlenia, krwawienia 
i niezwykłe boleści brzucha. Często nie można nawet operacyi uniknąć.

Brzucha gimnastyka zobacz „Gimnastyka brzucha.“
Brzuch obwisły. Zachodzi bardzo często u kobiet wskutek otyłości, 

ogólnego zwątlenia lub też po licznych połogach. Brzuch obwiśnie ró
wnież, gdy miednica jest bardzo ciasna, tak że brzemienna macica zwie
sza się na sam dół fałd brzusznych.

L e c z e n i e .  Przez ogólnie wzmacniające i miejscowo ściągające 
środki można brzuch znacznie zmniejszyć (zobacz tabl. 22 „ P i ę ć d z i e 
s i ę c i o l e t n i a  k o b i e t a  ć w i c z y  c i ę ż a r  k i e  m), szczególniej gdy 
obok tego stara się schudnąć. Mięsienie brzucha, rozruszanie go (wibra- 
cya), zimne polewania ud i brzucha, kąpiele nasiadowe z kory dębowej, 
opaska „J u n o“ (zob. tabl. 3) spowodują nietylko znaczne polepszenie, lecz 
usuną zupełnie nieprzyjemne poboczne objawy obwisłego brzucha. P rze
czytaj: „ O t y ł o ś ć  b r z u c h a . “

Brzuszna puchlina zobacz „Puchlina brzuszna.“ .
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C
Całowanie. Rodzaj żeński lubi nadzwyczaj chętnie całować. De

likatność kobiet, ich poświęcanie się, oraz bezustanne obcowanie z miłym 
światem dziecięcym usposabiają je więcej do cało
wania się, niż to ma miejsce wśród mężczyzn. 
Jest to zupełnie naturalne i słuszne, ale ma 
także swoje niebezpieczeństwa. Wiemy bowiem, 
jak wiele ludzi m a popsute zęby i niezdrową ślinę, 
nieprzyjemny odór z ust i t. p., a dalej, wiemy też, 
jak łatwo mogą być' przenoszone zarazki choro
bowe przez oddech i skórę; wskutek tego całowa
nie w tw arz  jest wśród rozmaitych okoliczności 
niezdrowe i nieprzyjemne i dlatego powinno się 
go unikać. D z i e c i  n i e n a l e ż y n i g d y  w  u s t a  
c a ł o w a ć !  Nawet zbyt częste całowanie w  po
liczki może powodować wypryski na skórze tw a
rzy. Zwyczaj w Austryi i krajach słowiańskich, 
pozdrawiania się przez całowanie przy lada spo
sobności, a nawet gdy się nie kocha, jest niedo
rzeczny. Jeżeli pocałunek ma mieć sw ą wartość, 
to powinien pochodzić tylko z gorących uczuć 
serca, przy okazyi i w  stosownym czasie; wo- 
góle zaś powinniśmy się zadowalać mniej albo 
bardziej gorącym uściskiem dłoni, który nikomu nie 
szkodzi, ani w nikim obrzydzenia nie wzbudza. 
Także rodzaje naszych pozdrowień nie powinny 
być obłudnymi, a to się często zdarza, iż całujemy 
nawet niesympatyczne osoby, które nam może nie
raz dokuczyły. O twarte wypowiedzenie prawdy 
jest oznaką siły!

Carcinoma zobacz „Rak.“
Cegły jako ogrzewadła. Są one b a r d z o  

t a n i e  i d ł u g o  utrzymują ciepłotę; można je za
tem użyć do wysuszania wilgotnych łóżek, do 
czego nie mogą służyć bańki cieplane. 

Fig.löS.Termomeiroina Celsius. R e  a u m u  r podzielił swój tcrmo-
tablica porćumatucza. metr na 80 części, C e 1 s i u s na 100 (a więc mniej-

szych). F a h r e n h e i t  zaś na 212. Ażeby pozy- 
pu.“ Nakład Mnxymu.aim s]{ać równe wszystkie miary, radzono także w  wo-

Richlora w Dorlinio.
doleczmctwie zaprowadzić podział setny, a więc 

termometr Celsiusa. Ponieważ jednak przeważne dzieła lekarskie poda
w ały  tylko stopnie według Reaumura, przeto w ykazała  się konieczność 
wykonania t a b l i c y  p o r ó w n a w c z e j ,  któraby ułatwiła orycnto i- 
nie się. Z polecenia lekarskiego czasopisma „ A r c h i v  f ü r  p h '
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k a l i s c h - d i ä t e t i s c h e  T h e r a p i e “ uczyniło zadosyć tym w ym a
ganiom wydawnictwo Maxymiliana Richtera w Berlinie. Chcąc w szyst
kim gospodyniom domu ułatwić porównanie wspomnianych podziałów, 
zamieszczamy niniejszem podobiznę rzeczonej tablicy. (Zobacz fig. 155).

Celuloza. T w orzy ona główne składniki wszelkich roślin, to jest 
włókien drzewnych i roślinnych, które ludzki żołądek przeważnie nie
zdolnym jest strawić, a szczególnie w  stanie dojrzałym. W  jarzynach zie
lonych, które drobniuchno się pożuwa, tworzą one składniki pobudzające 
czynność kiszek, ponieważ drażnią ich ścianki i mnożą wydzielanie śluzu 
jelitowego. Po części są także rozpuszczalne i więcej zmieszane z biał
kiem i cukrem, aniżeli jarzyny dojrzałe. Natomiast trawożerne zwierzęta 
ssące zdolne są rozpuścić celulozę własnym sokiem żołądkowym.

Centralny system nerwowy. Często po dziś dzień czytamy o tern, 
chociaż wielka liczba osób nie wie dokładnie, że przez to rozumie się 
m ó z g  i m l e c z  p a c i e r z o w y  jako siedzibę powstawania naszych 
myśli, woli i uczucia, a nie rozchodzące się stamtąd rozgałęzienie ner
wów, rozpowszechnione w  całym organizmie. (Należy przeczytać w czę
ści I rozdział o „Systemie nerw owym “).

Centurya. Zawiera ona silną goryczkę, która działa skutecznie przy 
zaburzeniach w trawieniu. Robi się wyciągi (napary), które najlepiej na
leży pić rano naczczo; na mniej więcej 200 gramów wody należy dawać 
5— 10 gramów tego ziela.

Cewnik zobacz „Kateter.“
Chamomilla matricaria zobacz „Rumianek.“
Chloasma zobacz „Ostudy.“
Chińska herbata. Wspominaliśmy już o niej w rozdziale omawiają

cym „Odżywianie.“ Nie zalecamy używania jej osobom chudym lub ner
wowym. Znaną jest jako ulubiony środek przy nerwowych mdłościach 
żołądka, bólu głowy, wstręcie do mleka (w takich wypadkach miesza 
się herbatę z mlekiem), braku apetytu itp. O zapachu i przyjemnym sma
ku lepszych gatunków herbaty nic nowego nie możemy powiedzieć. Źc 
u wielu osób powoduje herbata także bezsenność, jest znaną rzeczą, co 
znowu dowodzi jej wpływu na system nerwowy.

Chloralhydrat. Jest to wiele używany środek usypiający, również 
bardzo znany w świecie kobiecym. Przedewszystkiem zdaje się, że nic 
powoduje żadnych znamion pobocznych i częstokroć rzeczywiście zyska 
się przez niego spokojny i z dawna już upragniony sen. Jednakże po nie
jakim czasie, skoro zawsze i ponownie go używaliśmy, następują zna
czne uszkodzenia systemu nerwowego, tak że nawet lekarze allopa- 
tyczni (leczenie środkami przeciwdziałającymi) przestrzegają przed uży
waniem go. P rzy  zachodzącej bezsenności należy przedewszystkiem dą
żyć do zbadania jej przyczyn, a lecząc takowe można przeciw bezsen
ności używać tylko środków niewinnych.

Chloroform. Równocześnie z wzmaganiem się sztuki operacyjnej 
okazała się również konieczność, ażeby zmniejszyć boleści sprowadzane
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operacyą, a chorym uniemożliwić zarazem przeszkadzające poruszenia. 
W roku 1849 zaprowadzono chloroform, który w  tysiącznych wypadkach 
okazał się wprost jako znakomity środek. Powodował on bowiem zu
pełną nieczułość i odbierał przytomność.

Chloroform również składa się tylko z C H Cl3 czyli węgla, wodoru 
i chloru, przyczem w swych składnikach podobnym jest chloralhydratowi. 
Byw a zazwyczaj wdychanym i w  razie zupełnego odurzenia przeważnie 
pozostawia po sobie wymioty, zniechęcenie i ból głowy.

Atoli i tenże środek odurzający nie jest zupełnie bezpiecznym a na
wet tern mniej, czem bardziej chorą jest osoba, mająca być operowaną. 
Przeto nie tylko również dlatego, ale nawet z całą pewnością ze względu, 
że na pewne słabości już dawniej istniejące za mało zw raca się uwagi, 
skąd przy odurzeniach chloroformowych zawsze jeszcze zachodzą w y 
padki śmierci, więc ostrożni dentyści, a nawet ginekologowie (znawcy 
chorób kobiecych), którzy przedsiębiorą najniebezpieczniejsze operacye, 
obecnie podobnych odurzeń całkiem unikają. Kto przeto popada w  nie
szczęście, żc musi kazać się operować, niechaj poprzednio zasięgnie po
rady rozmaitych lekarzy co do ogólnego stanu swej zdrowotności. Ró
wnocześnie należy p r z e d  operacyą przedsięwziąć kuracyę wzmacnia
jącą, a p o niej trzeba pamiętać o p i e l ę g n o w a n i u  s k ó r y ,  ażeby za
chować przy zdrowiu narządy wydzielające.

Chlorosa (zobacz „Błędnica“). Zmniejszenie barwika krwi, pomno
żenie cieczy bezbarwnej, z której to przyczyny zachodzi jakoby nalany, 
blady, a nawet woskowo-żółty wygląd.

Pewien, nigdy w  tym względzie nie mylący środek leczniczy wo- 
góle nie istnieje. Uważane dawniej jako niezbędne żelazo dzisiaj utraciło 
na wartości. Najlepiej działa kuracya powietrzna i umiarkowanego odży
wiania się, a w  razie trudniejszych wypadków p u s z c z e n i e  k r w i  
według dr. Dyesa.

Cholera. Podobnie jak u wielu innych zakaźnych chorób, także przy 
cholerze nie można było dotąd z pewnością wykazać zarodka zakaźnego. 
Niebezpieczeństwo zarazy  znacznie jeszcze się wzmaga, jeżeli stykamy 
się z wydzielinami chorych, zarówno czy ze śluzem narządów odde
chowych, albo też kałem z jelit, lub znowu wymiotami z żołądka itp.

To samo zachodzi także w  wysokim stopniu przy cholerze. Kałem 
pobrudzoną bieliznę trzeba więc natychmiast włożyć do gorącej wody za
prawionej sodą, a naczynie wydzielinowe należy wypłukać chlorkiem, 
gdy tymczasem własne ręce po każdej czynności przy chorym można 
zmyć w  ciepłych mydlinach. Nigdy nie wypada jeść w  pokoju zajmowa
nym przez chorego. Gdyby się dostatecznie znało stosunki i zawsze 
umiało temu zapobiedz, wtenczas znikłaby też ze świata bojaźliwa trwoga 
przed chorobami zakaźnemi.

Cholerę także przywleczono ze Wschodu, która w  Europie podobnie 
jak najgorsze zarazy okrutnie się srożyła. Atoli nie jest jeszcze dowic- 
dzionem, czy bywa przenoszoną za pośrednictwem powietrza, albo przez
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właściwość gruntu, lub znowu wodę gruntową, albo tylko przez potrawy, 
napoje i naczynia. Wiadomo jednak, że czem większa istnieje przed nią 
obawa i czem słabsze są soki żołądkowe, a nadto czem więcej zanieczysz
czoną jest kiszka czyli jelito (czem bardziej jest przepełniona kisnącą 
masą i zastarzałemi resztkami kału), jako też czem niedokładniejszą jest 
przemiana rnateryi wskutek gnuśnego funkcyonowania i zmniejszonej 
czynności skóry, tern większa zachodzi skłonność zachorowania na cho
lerę, ponieważ w tej mierze dobre istnieją warunki.

Zarażenie a wybuchnięcie choroby częstokroć dzieli zaledwie tylko 
kilka dni. Lżejsze wypadki znamionują się wypróżnianiem wodnistego 
stolca, gdy tymczasem poważniejszym chorobom towarzyszą wymioty, 
a bardzo poważne wypadki poznać można po stolcu równającym się w o
dzie ryżowej, konwulsyach czyli kurczach mięśniowych, (szczególnie kon- 
wulsyach w  łydkach) i szybkiem ulegnięciu chorobie. Wydzieliny są wten
czas bezbarwne i bezwonne, jako też jasne i wodniste. Z powodu znacznej 
utraty płynu powstaje gwałtowne pragnienie, a prócz dręczących kon- 
wulsyi mięśniowych pojawia się wielka obawa i niepokój. Ciało staje się 
teraz coraz zimniejsze i chudsze, głos zwolna zanika, a podrażnienie ner
wowe się zmniejsza.

L e c z e n i e .  I tu zapobieżenie uważać należy jako p i e r w 
s z y  warunek! „Zachowaj człowieka w czystości zarówno wewnątrz 
jako i zew nątrz!“ W celu zachowania w czystości strony wewnętrznej 
i zewnętrznej człowieka trzeba w  czasie cholery co tydzień używać go
rącej kąpieli powietrznej. Codziennie z rana wypada na chłodno się na
cierać, a zarazem wycierać cały tułów, ażeby skóra stała się ciepłą 
i krwistą; prócz tego b e z ^ ^ g lę d u  na pogodę należy codziennie dwie lub 
trzy godziny przechadzam otę na wolnem powietrzu, ażeby nawchłaniać 
w siebie tlenu i osięgnąć silną przemianę rnateryi. Skoro w dodatku uni
kać będziemy nierozsądnej mieszaniny środków spożywczych, w ystrze
gając się każdego możliwego używania alkoholu, a nadto zachowamy 
ostrożność przy pożywieniu mięsnem, wtenczas bodaj czy potrzebujemy 
się czego obawiać. Gdy jednak mimo to zachoruje kto na biegunkę, w ten
czas trzeba go ułożyć na słońcu, ponieważ promienie słoneczne niszczą 
wszelkiego rodzaju bakterye czyli bacyle, ogólnie zwane lasecznikami, 
a zupełne rozgrzanie choremu jest potrzebne. Należy także urządzić cał
kowitą kąpiel gorącą, albo też można chorego wpakować do gorącej ką
pieli powietrznej z następującą całkowitą kąpielą i chlodnem oblewaniem 
piec. Jeżeli natomiast pojawiły się już wymioty i osłabienie, wtenczas 
szczotkuje się chorego miękką szczotką i wodą posiadającą temperaturę 
krwi, dozwalając wodzie ochłodńąć zwolna do 19° C., poczem chorego za
wija się w cieple kołdry z bańką przy nogach, a w  danym razie można 
także na brzuch położyć bańkę cieplaną. Przedewszystkiem jednak mu
simy starać się o doprowadzenie krwi do skóry, ażeby przeszkodzić mo
żliwemu zastojowi krwi, grożącemu organizmowi. W  razie wzmocnionych 
objawów gorączki działa nadzwyczaj uśmierzająco i uspokajająco zmy-
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wanie plecy. Jeżeli oznaki choroby się wzmagają, natenczas bardzo po
lecane bywają także trzyminutowe zimne nasiadówki, połączone z silnem 
wycieraniem. W ybór zimnych lub ciepłych okładów musimy zasto
sować odnośnie do stanu i siły chorego.

Przeciw uporczywszym wymiotom używa się z dobrym skutkiem 
czarną kawę, podając takową w dawkach po jednej łyżce; kawę można 
także zmieszać z sokiem cytrynowym, później wkładać doń kawałki lodu, 
a skoro stan chorego się polepszy, wtenczas należy mu podawać klcik ry- ' 
żowy i jęczmienny, jako też sok borówkowy i herbatę z liści jeżynowych, 
wszakże nigdy nic trzeba używać potraw ciężko strawnych, ani też w ó

dek cholerycznych 
i kropli odurzają
cych (opium). W 
końcu wymienione 
ubezwładniają jeli

to, przyczyniając 
się tylko do prze
mijającego uśmie
rzania. Przeciw sła
bości serca używa 
się z nadzwyczaj
nym skutkiem oble
wania serca. (Zob. 
figurę 156).

W  n ad z w y c za j
nych  w ypad kach  u- 
ż y w a  się  z dobrym  
skutkiem także ką- 

Fig. 156. Obletoanie serca. P*e l sp adow ą, czyli
zlewną. Mała w lew 

ka zimna o zawartości trzech do czterech łyżek stołowych, wzmacnia 
kiszkę, jelito i chętnie byw a dawaną.

Według dr. Walsera umiera na cholerę 5%  chorych pozostających 
w pielęgnacyl prywatnej, gdy tymczasem w  szpitalach ulega jej 70%. 
Rzeczone liczby powinny zachęcić każdą matkę i gospodynię domu do 
wytrwania w  pielęgnowaniu i do studyowania wymaganych zasad. Kto 
zachodzący wypadek choleryczny zaraz na samym początku prawidłowo 
pielęgnuje, zapobiegnie niejednemu wybuchowi cholery. Niechaj to każda 
matka dobrze sobie spamięta. Mimo to nigdy nic należy leczyć bez 
lekarza.

Cholera dziecięca. Nieczystość, sztuczne odżywianie niemowlęcia 
zamiast karmienia mlekiem matczynem, upały letnie, wrodzona słabość 
w  trawieniu itd. stają się powodem nagłego wystąpienia cholery u dzieci. 
Rzadki, później bezbarwny stolec, wymioty wszystkiego spożytego w y 
czerpują siły, na co składa się jeszcze utrata soków koniecznych do życia;
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oczy zapadają, tw arz sinieje, członki stygną, a powłoka brzuszna ściąga 
się i w  krótkim czasie — zwykle już po jednym lub dwu dniach następuje 
śmierć. Najczęstszym powodem jest kiśnienie w kiszce mleka krowiego 
i nieodpowiednich pokarmów. Dzieci karmione mlekiem matczynem 
rzadko zapadają na podobną chorobę. Niech zatem wszystkie matki uprzy- 
tomnią sobie obowiązek karmienia niemowląt własną piersią, bo chociaż 
przy karmieniu mlekiem z butelki dziecko na pozór dobrze się rozwija, 
w  późniejszych jednak latach cierpi na niedokrwistość, niedostateczne 
trawienie itd. Tylko ciężka choroba matki usprawiedliwia niekarmienie 
dziecka swą piersią.

L e c z e n i e .  Gdy dziecko karmione mlekiem krowicm z bu
telki oddaje wszelkie przyjmowane pożywienie, winno przedewszyst- 
kiem otrzymać zdrową mamkę. Jeśli dziecko wymiotuje mimo iż kar
mione jest piersią, wtenczas urozmaicić pożywienie, podając dla umo
rzenia pragnienia napój białkowy; używa się mniejwięcej białka jednego 
jaja na pół litra przegotowanej wody; — albo też podawać łyżeczką 
wodę cukrową. Użyć do tego cukru mlecznego, nie kostkowego, za
wierającego w  sobie ultramarynę. Stosowanie c i e p ł e j  c a ł k o 
w i t e j  ł a ź n i  wywołuje poty, a bańki cieplane ogrzewają członki; 
wlewki w  ilości łyżeczki o ciepłocie 15° C, stosowane po każdorazowem 
wypróżnieniu, wzmacniają kiszkę odchodową i w częście zastępują s tra
cone soki. P rzy  omdleniu skutecznemi są chłodne zlewania głowy przy 
równoczesnem ciepłem otuleniu nóg; w razie przyspieszonego tętna, za
rządzić mięsienie piersi i ściskanie żeber, aby pobudzić serce; także chło
dne zlewania pleców i dbanie o dopływ świeżego powietrza są wska- 
zanemi. Chore dzieci, potrzebujące ciągłej pomocy, najlepiej ułożyć zu
pełnie obnażone pod kołdrą, by ułatwić pielęgnacyę. Często jest ko- 
niecznem czuwanie dniem i nocą, aby uratować niejedno dziecko, osła
bione nadzwyczaj wymiotami. Skuteczną jest jeszcze wygotowanka ko
rzenia salepowego lub ryżówka; w  razie polepszenia się stanu, można 
znowu podawać piersi. Wogóle należy dziecko ogrzewać często obnażoną 
piersią matczyną.

Cholera nostras (cholera letnia, choleryna, biegunka). Jest to 
cholera miejscowa, częstokroć pojawiająca się w postaci biegunki, a ró
żniąca się od właściwej cholery azyatyckiej tylko co do rozmiarów. P rze
ważnie pojawia się tylko w  porze letniej, po spożyciu piwa i w razie złej 
wody do picia. Nadzwyczaj dobroczynnie działają kąpiele w  gorącej w o
dzie, gorące bańki na brzuch, parowanie nóg przy konwulsyach w  łyd
kach i rozcierające mięsienie nóg; nadto można w małych tylko prze
rwach połykać zimną wodę, jako też leczyć się sokim borówkowym, 
klcikicm ryżowym, podobnie jak przy cholerze, a następnie stosować 
chłodne otulenia tułowia.

Cholera swojska czyli letnia zobacz „Cholera nostras.“

Choleryna zobacz „Cholera nostras.“
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Choroba Basedowa. Zaliczają ją do chorób nerwowych, a często 
jest nieuleczalną i trwać może lata cate. Nadmierna działalność serca, 
wole i występujące oczy są najbardziej podpadającymi objawami. Wzbu
rzenia umysłowe, rozkład krwi, rozwiozłe życie, powtarzające się poro
nienia są często przyczyną ich powstawania. Błędnica, wstrzymanie się 
menstruacyi i zaburzenia w  trawieniu są nieraz objawami towarzyszącymi. 
Choroba ta zachodzi także częściej u rodzaju żeńskiego niż u męskiego.

L e c z e n i e .  Jest ono bardzo różne, odpowiednio do bardziej w y 
stępującego objawu. Skoro serce sprawia najwięcej dolegliwości, powinno 
być przedewszystkiem leczone. Jak u wszystkich innych chorób pozo
staje jednak i tu ogólny stan najważniejszym. Łagodnemi zastosowa
niami wody, starannie dobranem odżywianiem, kąpielami powictrznemi 
według poszczególnych przypadłości, kuracyą łożową i gimnastyką w pły
niemy wnet na nią i osiągniemy widoczne polepszenia. W  zaniedbanych 
i nieuleczalnych wypadkach marnieją chorzy z wyczerpania.

Choroba morska. Wskutek kołysania się okrętu powstaje właściwy 
stan podrażnienia mózgu, który wywołuje wymioty, omdlenia itp. 
i często bardzo wycieńcza napadnięte osoby. Roślinne pożywienie w ma
łych ilościach, naprężona siła woli, ciągle przebywanie w  świeżem mor- 
skiem powietrzu niejednego już uchroniły od morskiej choroby. Ludzie
0 słabej woli, neurastenicy i chorzy na żołądek często o wiele szybciej
1 silniej zapadają na tę chorobę, niż osoby silne i o silnej woli.

Choroba świętego Wita zobacz „Pląsawica.“
Chorobliwe twarze. (Zobacz tablicę 9). Oblicze jest zwierciadłem 

człowieka. Jego kształty, barw a i w yraz  pokazują nam stan zdrowia 
człowieka; spraw y duchowe i cielesne idą zgodnie w  parze.

Choroby cewki moczowej. Krwawienie, odchody śluzowate, kurcze, 
ropiące zapalenia i polipy w cewce moczowej nie są bynajmniej rzad
kością. P rzez zakażenie rzeżączką mężczyzny powstaje ropiący katar; 
zwykłe zapalenie przenosi się dalej przez pęcherz, a płciowe nadużycia 
cewki moczowej doprowadzają nieraz do zwątlenia i smutnych stanów 
podrażnienia. Kąpiele nasiadowe, zimne lub gorące okłady, spokój, usu
nięcie polipów i wszelkich zatamowań w miednicy powinny znaleść od
powiednie zastosowanie. '

Choroby chroniczne. Trzy  czwarte dzisiejszej ludzkości choruje 
chronicznie (zastarzałe), chociażby tylko na katar rzadko ustępujący, albo 
pocenie się nóg, lub też wypadanie włosów. Cierpienia rzeczone polegają 
na rozchorowaniu się pojedyńczych części ciała, które przewlckająco 
i nieznacznie się pojawiły, chociaż ich uciążliwości rzadko tylko uszczu
plają zdolność do pracy odnośnej jednostki (z wyjątkiem ciężkich chorób 
chronicznych). Choroby doraźne czyli ostre omawiamy na stronie 300. 
Prawidłowy sposób życia powinien zapobiedz chronicznym niedomaga- 
niom; wszędzie bowiem, gdzie się pojawią słabe miejsca i nieregularne 
czjmności, tam trzeba osięgnąć wzmocnienie i oczyszczenie. Skoro uży
jemy wydzielającej kuracyi wodnej i dyetetycznej, wtenczas objawy cho
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rób się rozmnożą, a często nawet rozognią, poczem dopiero po rzekomcm 
pogorszeniu następuje wyzdrowienie.

P rzy  wszelkiego rodzaju wypadkach chronicznych potrzeba nie- 
tylko pobudzającego pielęgnowania, ale zarazem rozwiązującej, łagodzącej 
i wydzielającej działalności, ażeby osięgnąć zmianę i polepszyć prze
mianę materyi.

Choroby dzieci. Do tych zaliczamy cholerynę, koklusz, dlawca, 
szkarlatynę, odrę, afty, ospę wietrzną, „chorobę angielską“, skrofulozę 
itp. Małe dziecko różni się od dorosłego nieukończonym wzrostem, żyw 
szą przemianą materyi i mniejszą siłą odporną; przebieg choroby jednak 
jest gwałtowniejszy, ale wyzdrowienie po największej części prędsze, 
niż u dorosłych. Ponieważ organizm dziecięcy jest wrażliwy i ponieważ 
reaguje na wszystko, dlatego lecznictwo dzieci jest najwdzięczniejsze 
i należy tylko żałować, że dotąd nie mamy kobiet lekarek, któreby 
się całkiem światowi dziecięcemu poświęciły. To jest właściwe pole 
dla kobiety. Naturalne czynniki lecznicze, jak woda, światło, powietrze 
i pożywienie są dla dzieci bardzo skuteczne, lekarstw zaś, których dzieci 
instynktownie nienawidzą, należy wogóle unikać. Letniemi owijaniami 
całkowitemi, półkąpielą z wlewkami, albo kilku owocami udaje się 
często usunąć gwałtowne objawy i organizm dziecka, wprawdzie łatwo 
drażliwy, ale jeszcze niewyczerpany i niezatruty, można znów skierować 
na dobre tory. Poszczególne choroby omawiamy pod odnośnemi literami 
początkowemi.

Choroby gardła. Do chorób najczęstszych należy katar gardła. P o 
wodem jego jest palenie tytoniu, używanie alkoholu, długie mówienie, za
ziębienia przy istniejących zaburzeniach w krążeniu. Leczenie polega na 
unikaniu wszystkich szkodliwych rzeczy, na stosowaniu gorącej wody, 
okładach zimnych na szyję, płukaniach letnich, na zimnych otuleniach ły
dek i na unikaniu ostrych potraw. (Zobacz tablicę 11).

Choroby infekcyjne. Omawiamy je także pod tyt. „ C h o r o b y  z a 
k a ź n e . “ Zaliczamy do nich wszystkie ostre choroby w yrzutowe ,1 jak 
odra, szkarlatyna, ospa itp., dalej tyfus, dżuma, cholera, influenca, także 
choroby weneryczne, jak syfilis, rzeżączka, (gonorrhoea — tryper), czyli 
jednem słowem wszystkie choroby, które mogą być przeniesione z je
dnego człowieka na drugiego. Jak mamy się przed niemi chronić 
i z nich leczyć, to w ypływ a z całej naszej książki i z poszczegól
nych jej części.

Choroby jajnika. W  rozdziale ostatnim części I mówiliśmy już o jaj
nikach. Choroby tego narządu są rozmaite i mają bardzo ważne znacze
nie tak co do fizycznego stanu zdrowia kobiety jak i co do jej macierzyń
stwa. Zatrzymanie się miesiączki pozwala nam wnioskować o stanie 
zdrowia jajników, są jednakże osoby nerwowe, mające narządy rodne 
zupełnie zdrowe, a pomimo to rzadko wykazać mogą regularną mie
siączkę. Są to przeważnie dziewczyny, posiadające drażliwe nerw y ser
cowe i cierpiące często na zaburzenia w  obiegu krwi.



288 C horoby ja jn ik a .

W  takich wypadkach nieregularność nie ma wielkiego znaczenia 
i często zanika w  przejściach lżejszych, a także } przez małżeństwo. Ody 
jednakże wystąpią klujące i ciężkie bóle, które nierzadko schodzą się 
w  okolicy pępka, gdy zauważymy rozstrojenie, drażliwość i zbyt zmienne 
usposobienie, wtenczas z pewnością mamy do czynienia z wyraźnem 
cierpieniem miejscowemu Rozróżniamy o s t r e  i c h r o n i c z n e  z a p a 
l e n i e  j a j n i k a  jako też o b r z m i e n i a t e g o ż .

Zdarza się często, iż zapalenie ostre łączy się z zapaleniem maci- 
czncm, dalej występuje przez zakażenie się rzeżączką, jeśli ropa za szybko

są jeszcze i inne powody w  połączeniu z zapaleniem narządów 
sąsiednich. W  celu wyłeczania dochodzenie tych różnic jest ko
niecznemu

Z pomiędzy obrzmień, najczęściej spotykamy torbiele „ C y  s t i s “, 
tj. wodniste pęcherze wielkości grochu do wielkości głowy. W yrasta  
zazwyczaj bardzo szybko, pęka, zalewając jamę brzuszną, lub obiera 
i wylew a się na zewnątrz. Jeśli nie przeszkadzają jakie rozleglejsze zro
śnięcia, wtenczas środkiem najwięcej zaradczym (ale tylko przy silnym 
organizmie) jest zupełne wycięcie całego torbielą z resztą jajnika przez 
operacyę (t. z. cięcie brzucha). Technika operacyjna tak postąpiła, iż zda
rza się zaledwo 7%  wypadków śmierci. Jednakże przez parówki i go-

Fig. 157. Zimne zmyroania podbrzusza.

dostała się do ma
cicy, ale także uka
zuje się samo przez 
się z rozmaitych 
powodów. Częst
szemu zaś są zapa
lenia przewlekłe 
czyli chroniczne, 

występujące nie
znacznie a spra
wiające ciągłe do
legliwości. Nad

mierne zmęczenie 
narządu płciowego 
w małżeństwie i 
poza domem przez 
zbyt częste roz
drażnienia płciowe, 
dalej powtarzające 
się zakażenia przez 
chorego mężczyznę 
są najczęściej po
wodem cierpień 
macicznych; u o- 
sób niedokrwistych
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rące okłady, połączone z dyctą i odprowadzającemi kąpielami, osiągamy 
wyzdrowienie. Czasami przypląta się do jajnika choroba raka.

L e c z e n i e .  P r z y  o s t r e m z a p a l e n i u  j a j n i k a ,  po- 
łączonem z gorączką okazały się bardzo skutecznymi zabiegami: 
z i m n e  z m y w a n i a  p o d b r z u s z a  (zobacz figurę 157), co godzinę 
zmieniane okłady brzucha, lekka, chłodna dyeta oraz wlewki w y 
próżniające.

P rzy  c h r o n i c z n e m zapaleniu jajnika zalecają się parówki na- 
siadowe, codziennie ogrzewanie żołądka przez 2 godziny gorącą flaszką, 
odciągające półkąpiele z zimnem polaniem grzbietu, parówka nóg 
z zimnem polaniem kolan, zmienne kąpiele ramion, dyeta niedrażniąca, 
oraz codzienne wypróżnianie się. Zaleca się nie robić nigdy- płukań po
chwy, gdyż mogłyby oddziaływać drażniąco i podniecająco.

P rzy  o b r z m i e n i a c h  utrzymanie dobrego stanu sił jest bardzo 
ważnem; otrzymujemy takowy przez dobre odżywianie się i odpowie
dnie leczenie przewodu pokarmowego przy danej nam sile żywotnej. 
Stosować tu można także ciepło. Na jak wysoką temperaturę przy le
czeniu można sobie pozwolić, to zależy od wieku, stanu serca a poniekąd 
i od skłonności do krwotoków. Suche pożywienie, odprowadzająca gimna
styka, umiejętne leczenie wodą, osięgają nawet u osób słabowitych, bar
dzo pomyślny skutek; wobec tego torbiel zdaje się więcej ściągać, jak 
rozszerzać i zbytecznem jest niepokoić pacyentki potrzebą operacyi. 
Obrzmienia jajnika, tamujące nagle miesiączkowanie, wywodzą swój po
czątek z jajowodu. Wobec tego wypada nam wciąż przypuszczać mo
żliwość ciąży jajowodowej, o której później jeszcze mówić będziemy. 
P rzy  dolegliwościach i bólach brzusznych, przy zatrzymaniu się mie
siączkowania, powinna każda kobieta w  celu sumiennego zbadania sw e
go stanu poradzić się doświadczonego lekarza lub lekarki.

Choroby kobiece. Mianem tern oznaczamy tylko choroby narzą
dów żeńskich, służących do rozplemiania. Dla łatwiejszego poglądu nad
mieniamy, że rozróżnia się cztery gatunki chorób kobiecych, tj.: 1) cho
roby z a p a l n e ,  2) choroby wskutek a n a t o m i c z n y c h  z m i a n  np. 
zgięcia, skrzywienia, zboczenia, zrośnięcia, 3) n o w o t w o r y ,  n a r o -  
s t y  itp., 4) z a b u r z e n i a  w f u n k c j o n o w a n i u ,  które polegają na 
złej odmianie materyi i fałszywym obiegu krwi, również jak i na cier
pieniach nerwowych.

Zapalne choroby u kobiet zachodzą bardzo często. Z a p a l e n i a  
m a c i c y  z ostrym przebiegiem lub chroniczne i z a p a l e n i a  j a j n i k a  
zachodzą po części po płciowych nadwerężeniach także przed lub 
po połogu, przy zastoju, zwężeniu miednicy itp. Choroby te zabijają 
setki tysięcy kobiet. Opuchnięcie i ropiące się zapalenie j a j o w o d ó w  
nie jest bynajmniej rzadkością. Odróżniamy rozmaite formy zapalenia 
wewnętrznej błony macicznej, błony, która okrywa całą jamę maciczną. 
Główną oznaką tego zapalenia są śluzowate lub ropiące się wydzieliny, 
ciecz zwana „białymi lub żółtymi upławami.“

Kobieta lekarką domową. 19
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Zgięcia, skrzywienia, zboczenia są albo wrodzone z powodów do
tąd niewyjaśnionych, lub też nabyte przez zwątlenie narządów miednicy, 
zapalenie ich itp. Jeśli się zapalenie nie przyłączy i cały ustrój kobiety jest 
zresztą zdrowy i silny, nie sprawiają takie zboczenia małych narządów ża
dnych dolegliwości; jednakże gdy napuchną lub kobieta zachodzi zbył 
często w ciążę albo też w małżeństwie pozwala sobie na wybryki płcio
we, zbyt częste spółkowanie, wtenczas powstają zaburzenia. Zwykle 
cisną te skrzywione narządy na otaczające je części ciała, obieg krwi 
i soków jest niedokładny; normalne czynności n. p. miesiączka spra
wiają ból; do rodzenia dzieci kobiety z takiemi wadami nie nadają się 
wcale, (albo nie zajdą wcale w  ciążę, albo też płód odchodzi za 
wcześnie).

Odróżniamy zgięcie naprzód, do tyłu lub skrzywienie na bok; dalej 
odróżniamy p r z e s u n i ę c i e  się we wszystkich kierunkach tj. zbocze
nie od średnicy ciała. Zboczenie takie bywa czasem zrośniętem ze swem 
otoczeniem. Zgięcie tw orzy kąt ostry. Na innem miejscu podajemy po
dobizny zgięć, przesunięć się i nabrzmiałości. Dobrze jest, gdy kobiety 
objaśni się o naturze ich cierpień. Radzimy przypatrzeć się dobrze w  roz
dziale „o ubraniu“ rycinom, przedstawiającym następstwa ściskania się 
i sznurowania.

Odróżniamy n a r o s t y  łagodnej i złośliwej natury, niewinne i nie
bezpieczne. Ostatnie rosną szybko i tow arzyszy im ogólny zanik sił; 
pierwsze, tj. niewinne narosty rozwijają się wolniej i sprawiają dolegli
wości przez ciśnienie i tym podobne oznaki. Do tej grupy należą m i ę- 
ś n i a k (myoma), w  ł ó k n i a k i czyli f i b r o i d y ,  p o l i p y  i t o r b i e l e  
(C y  s t e s). Wszelkie wybujałości rakowate są bardzo niebezpieczne 
i rozrastają się szybko.

Zaburzenia n e r w o w e  lub przeszkadzające w  czynnościach tego 
lub owego narządu, rozciągają się także na narządy płciowe i odgrywają 
ważną rolę u płci żeńskiej. Kobiety, cierpiące na błędnicę, osłabione 
nerwy, żołądek, mają za silną lub za słabą miesiączkę, inne dostają za 
każdym razem gwałtownych boleści lub też omdlewają. Zgięcia, chro
niczne zapalenia jajnika, niewykształcone, wprost dziecięce narządy ro
dne, są zwykłym objawem u kobiet blednicowych i słabych. Gdy ogólny 
stan zdrowia się poprawi, nikną niedomagania narządów w  miednicy.

Sposób leczenia i bliższe szczegóły tych chorób podajemy pod od
nośną początkową literą.

Wiele chorób uchodziło dawniej za nieuleczalne, nie wiedziano na 
nie żadnej rady, dzisiaj leczy się je z pomyślnym skutkiem i można się 
spodziewać coraz większych postępów na polu leczenia chorób kobie
cych, tern bardziej, że f i z y k a l n o - d y e t e t y c z n a  metoda rozwija 
się coraz więcej i znajduje zastosowanie w  coraz szerszych warstwach 
społeczeństwa.

Zamiast operacyi i leków aptecznych dąży się do wyleczenia me
todą naturalną, ziołową, wewnętrzną, podtrzymując chore narządy, nie
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wyrzynając ich nożem chirurga i nie zmieniając icli przez chemiczne czyn
niki w siateczkę blizn i szram.

Choroby kolan. Rozróżniamy złamanie rzepki, kolana koślawe 
t. zw. nogi X, zapalenie stawu kolanowego, gąbczastość stawu (wodne 
nagromadzenia), obrzmienie i zapalenie pochewki stawowej, reumatyzm, 
ból w kolanie z powodu zapalenia stawu biodrowego itp. Leczenie, sto
sownie do cierpienia, jest rozmaite; do ich rozróżnienia jest po najwię
kszej części potrzebne zbadanie lekarskie. Stosownie do stanu, okazują 
się koniecznemi zimne lub gorące zastosowania, spokój albo ruch, masaż 
lub zastosowanie poszczególnych aparatów itp. Rycina umieszczona w a r
tykule „Kąpiel słoneczna“ przedstawia stosowanie jej przy chronicznem 
obrzmieniu kolan.

Choroby koścł. P rzy  zranieniach lub też wewnętrznych schorze
niach, przy gruźlicy (tuberkulozie), syfilisie i przy zepsuciu soków w y 
stępują rozmiękczenia kości, zanik, zapalenia i spróchnienia tychże. Są to 
po największej części długotrwałe, ciężkie choroby, które wymagają 
ogromnej energii ze strony lekarza. Powolne usuwanie i poprawianie so
ków przez odpowiednią dyetę i pielęgnacyę, która może usuwać bóle, 
a także i świeże powietrze, może przynieść choremu wielką ulgę.

Leczenie nie jest łatwe i może być wykonywane w małej tylko mie
rze według ogólnych zasad. Chorych na p r ó c h n i e n i e  k o ś c i  i n ó g  
należy utrzymać dzień i noc na wolnem powietrzu, dawać im do jedzenia 
dużo jagód, zielone jarzyny, Henselsa sole odżywcze, dobre mleko krowie; 
również trzeba ich kąpać często w  odwarze młodych wypustków sosno
wych, świerkowych itp., uzbieranych na wiosnę, w maju. Na schorzałe 
kości należy kłaść tylko letnie okłady, które najlepiej odciągają ropę.

Choroby krtani. Dość częstemi chorobami krtani są katary, gruźlica, 
rak, zgrubienia strun głosowych itd. Opisywać je pojedynczo, każde 
z osobna, nie ma żadnego praktycznego znaczenia; leczenie zaś powinno 
być o wiele częściej skierowane ku cierpieniom ogólnym. Nie jesteśmy za 
wewnętrznem leczeniem krtani, ponieważ każdy zabieg wzmaga tylko 
przekrwienie czynne delikatnych tkanek. Wyjątek stanowi jedynie konie
czne wycięcie jakiejś narośli, jak guzów, więzadeł głosowych, wJóknia- 
ków (fibroma) itp. Najważniejszym czynnikiem naszego tu leczenia są 
silne sposoby odciągające oraz uspokajające w pływ y na podrażnioną 
krtań. Zwykłymi objawami schorzenia są: chrypka, bezgłos, ból uci
skowy, krótki szczekający lub suchy kaszel, pieczenie i wydzielanie śluzu. 
Jeśli wymienione objawy chorobowe trwają zbyt długo, to należy przed
siębrać wziernikowanie krtani, aby rozpoznać jej stan wewnętrzny; przy 
samem zaczerwienieniu i obrzmieniu należy robić chłodne okłady na 
szyję, gorące kąpiele nóg i wypocić się w  kąpieli gorącego powietrza. 
Należy starannie zwracać uwagę na wdechiwania pary, unikanie nieczy
stego powietrza (pył, dym, tytoń) i na swobodną czynność przewodu 
pokarmowego. Naturalnie unikać też należy wszelkich wysiłków w mó
wieniu, śpiewaniu i nie należy używać alkoholu.

19»
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Choroby mięśni. (Zobacz w części I: „Mięśnie“). Do chorób mięśni 
należą: zapalenie mięśni, porażenie, skurcz, zanik, osłabienie i reuma
tyzm mięśniowy. Najczęstszemi chorobami są osłabienie mięśni i rwanie 
w mięśniach. Zapalenie powstałe po silnych wysiłkach pojedynczych 
partyi mięśniowych i wskutek rozszerzania się skądinąd ognisk choro
bowych. Osłabienie powstaje po ciężkich chorobach, przy anemii, cier
pieniach nerwowych i wskutek niedostatecznego ćwiczenia; zanik mięśni 
jest w  związku z chorobami mózgowemi i rdzenia kręgowego.

Osoby z wiotkiemi, niezdolnemi do pracy mięśniami, powinny upra
wiać odpowiednią gimnastykę, robić wycieczki na wolnem powietrzu, 
ślizgać się itp.

Tak często występujące rwanie po mięśniach u zniewieściałych 
piecuchów, albo przy chorobliwej przemianie materyi i regularnem uży
waniu alkoholu, omówimy przy „Reumatyzmie.“

Choroby mózgowe. Mózg jest siedliskiem, głównym narządem du
chowych zdolności człowieka. Im lepiej mózg rozwinięty, tern więcej 
jest spotęgowana jego czynność. Każde i najmniejsze zaburzenie czyn
ności mózgu, jego przekrwienia, wszelkie mechaniczne w pływ y z ze
wnątrz, tamują lub też paraliżują naszą władzę myślenia, nasze władze 
umysłowe. Stąd pochodzi bredzenie od rzeczy, złudzenie zmysłów, bez- 
przytomność w chorobach mózgowych, czyniących zawsze wrażenie 
wiele cięższych chorób niż inne stany chorobowe, w których jest przy
tomność. Odróżniamy jednak dwie wielkie grupy chorób mózgowych: 
do pierwszej należą wszystkie o charakterze gorączkowym, w  których 
mózg powstrzymywany byw a przejściowo w  swych czynnościach 
wskutek wysokiej ciepłoty krwi lub też wskutek zbyt wielkiego napływu 
tejże, lecz w  tych wypadkach mózg w  swych najsubtelniejszych czę
ściach nie jest dotknięty chorobą. Do tej grupy należą także wszelkie 
przejściowe skutki nacisku lub uderzeń na mózg, zewnętrzne zranienia 
przy wrzodach, opuchnięciach i krwawieniach mózgowych. Do drugiej 
grupy należą ciężkie, niebezpieczne choroby, w  których pojedyncze ko
mórki pewnych części mózgu zwyrodnieją lub zanikają, przez co powstaje 
całe mnóstwo chorobliwych objawów, które mianujemy c h o r o b a m i  
u m y s ł o w e m i a które niestety w smutny bardzo sposób niszczą także 
ducha ludzkiego.

W niniejszym rozdziale omówimy tylko po krotce zaburzenia, po
wstałe przez zapalenie b ł o n  m ó z g o w y c h ,  przez w r z o d y ,  n a 
r o ś l ą ,  nowotwory w jamie czaszkowej, przez chorobowe właściwości 
naczyń jako też przez zwiększoną lub zmniejszoną zawartość krwi.

Objawami tej grupy chorób są: niejasna przytomność lub też nie
przytomność, utrata czucia w  pojedyńczych częściach ciała, porażenie, 
ból głowy, obojętność, senność, szum w  uszach, omdlenie itd. Ostatnie 
ma szczególniej u kobiet odrębne znaczenie, mówimy więc o niem obszer
nie pod literą O. Poniżej zaś pod napisem: „Porażenie mózgu“ objaśniamy 
nagle wylanie się krwi do mózgu i następstwa tegoż. Pozostają więc
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jeszcze do omówienia s t a n y  z a p a l n e  i w r z o d y ,  n a r o ś l a ,  n o 
w o  t w o r y. Póki chory żyje, trudno je naturalnie rozpoznać, są po 
części nie do wyleczenia, mogą mieć przebieg kiikoletni i sprawiać wicie 
bólu i dolegliwości. Sztuka chirurgiczna zabiera się także do takich mó
zgowych nienormalności — a skutek takich operacyi byw a rozmaity. Na
szymi jedynymi środkami w  tych chorobach jest hygieniczny sposób 
życia, podtrzymywanie sil i odprowadzanie krwi od głowy.

L e c z e n i e  s t a n ó w  z a p a l n y c h  m ó z g u .  Są to po części 
objawy towarzyszące innym chorobom np. zapaleniu innych narządów 
jak zapaleniu płuc, błony brzusznej, ucha itd., szczególniej zaś zachodzą 
często u dzieci, a także po obrażeniach. Delikatne, miękkie błony mózgowe 
podlegają najprzód zapaleniu. W takiej chorobie głowa powinna leżeć 
chłodno, spokojnie i trzeba się starać odprowadzić krew, ażeby jak naj
mniej napływała do mózgu. Nogi powinny być zawsze ciepłe a stolec 
wolny, co dzień wypróżniony. Chłodne okłady głowy działają dobrze. 
Gdy gorączka bardzo znaczna, trzeba zmieniać co pół godziny okłady 
brzucha, otulenie łydek o 24° C. lub jeszcze zimniejsze; szeroko otwarte 
okna i przeważnie płynne, chłodne pożywienie, np. surowe mleko, poma
rańcza, sok jabłczany, biszkopty z solami odżywczemi, kleik owsiany, 
przyczynią się do ograniczenia choroby. Gdy chory nie ma przytomności, 
gdy jest bardzo rozdrażniony, trzeba go owinąć w mokre prześcieradło na 
pół do dwóch godzin — podług stanu choroby; całe otulenie bowiem 
ochładza bardzo, jeśli więc ciepłota jest bardzo znaczna, ochłodzenie ma 
w pływ zbawienny. Jeśli zamiast medykamentów aptecznych zastosuje 
się powietrze i wodę, przebieg choroby jest wiele łagodniejszy, niebez
pieczeństwo mniejsze. Leczenie chorego pierwotnie narządu np. płuc, ro
zumie się samo przez się, powinno iść ręka w rękę z leczeniem zapalenia 
mózgu, tak jakeśmy to wyżej podali.

Choroby nerek. Fig. 14, 16 i 48 pokazują nam normalne nerki, fig. 49 
nerkę alkoholową, fig. 50 marskość nerki; fig. 158 przedstawia nam or
gana moczowe i ich związek z wielkiemi naczyniami. Wiemy już, że są 
to jedne z najważniejszych organów dla przemiany materyi i dlatego 
bardzo ważnem jest utrzymanie ich w  stanie zdrowym. Z rozdziału dru
giego o „Odżywianiu“ w ypływ a już, co jest powodem ich schorzenia, 
a mianowicie, jedzenie i picie bez wyboru i miary. Dlatego należy 
w dzieci swe wpajać dobre zasady i przyzwyczajenia, aby z własnej 
winy nie popadły w  chorobę nerek. Rozróżniamy z a p a l e n i e  n e 
r e k  o s t r e  i c h r o n i c z n e ,  k a m i c ę  n e r k o w ą ,  g r u ź l i c ę  
i o b r z m i e n i e  n e r e k .

Ostre zapalenie nerek występuje po chorobach zakaźnych (szkarla
tyna), lub także samoistnie, albo też po zażyciu drażniących lekarstw. 
Wówczas pokazuje się krwawo-czerwony mocz, w małej ilości, w ystę
pują bóle w  okolicy nerek, gorączka, białko, a także i krew w moczu; 
zamknięte kanaliki moczowe nie przepuszczają wcale moczu i dlatego 
przychodzi do „puchliny wodnej“, tj. wsiąkania wody w tkanki, tak że
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twarz, brzuch i nogi okazują nagle zgrubiałe obrzmienie. Jeżeli dołączy 
się do tego jeszcze zapalenie płuc lub worka sercowego, albo też mo
cznica (uraemia), tj. zatrucie organizmu przez zatrzymane składniki mo
czowe, wówczas rzadko sic już można spodziewać wyleczenia.

L e c z e n i e  ostrego za
palenia nerek polega na otule- 
niach dopodpachowych (3/ 4 
części ciała) o 34° C., dopóki 
zaś trwa gorączka, otulenia 
tułowia; dyeta powinna się
składać z  orszady, małych ilo
ści surowego mleka krowiego, 
limoniady cytrynowej i kleiku 
owsianego. Później kładzie sic 
gorące kompresy na okolicę 
nerek i jeżeli niema osłabienia 
serca, robi się gorące kąpiele 
całkowite lub kąpiel parową 
w łóżku, aby wywołać poty 
i podnieść czynność nerek. 
P rzy  wysokiej gorączce i za
trzymaniu moczu można sto
sować też zimne zmywania 
podbrzusza, parę razy dzien
nic przez trzy minuty (zobacz 
fig. 157). Konieczne też są co
dzienne wypróżnienia jelit — 
w  braku samoistnego stolca, 
stosować wlewki — i w  poko
ju zostawiać zawsze okna o- 
twartc.

Do środków moczopęd
nych, lub wogóle do jakichkol
wiek lekarstw, nie należy się 
uciekać nigdy, ponieważ te 
wszystkie zostają przez nerki 
wydzielone, a zatem drażnią 
jeszcze bardziej chore już or
gana. Ostrożnie w ykonyw any
mi zewnętrznymi zabiegami

wodnymi, które bezwątpienia są często bardzo trudne, powietrzem i dy- 
etą można wyleczyć nawet ciężkie zapalenie nerek.

M a r s k o ś ć  n e r e k  pochodzi często wskutek złego wyleczenia
ostrego zapalenia nerek, z długotrwałego używania lekarstw i z chroni
cznych zaburzeń w  przemianie materyi, albo wskutek zbytniego spoży

Fig. 158. Jama brzuszna od przodu, po usu
nięciu otrzewnej i trzustki.

I P rz e p o n a . 2 J e d e n a s to  że b ro . 3 G rz e b ie ń  k o śc i b io 
d ro w e j. 4 P rz e d  w z g ó re k  (P ro m o n to r iu m )  k o śc i k r z y 
żow ej. 6 S p o jen ie  Jonow o. 6 J a m a  ta le r z a  b io d ro w eg o  
(g ó rn a  m ied n ic a ) . 7 P rz e d n ia  ś c ia n a  b rz u c h a , ro z c ię ta  
i zw ie sz o n a . 8 P r a w y  p J a t w ą tro b y . 9 L e w y  p ła t  w ą 
tro b y . 10 W ię z a d io  w ą tro b y . 11 O k rą g J y  b rz e g  w ą 
tro b y . 12 W o re c z e k  ż ó tc io w y . 13 Ś led z io n a . 14 N erk i. 
15 P o c h e w k a  t łu sz c z o w a  n e r e k .  16 N a d n c rcz o . 17 W ro ta  
n e re k  (m le jsco  w e jśc ia  i w y jś c ia  m o czo w o d ó w , tę tn ic  
i l y l  n e rk o w y c h ) . 18 M iodn iczka  n o rk o w a . 19 M oczo- 
w ody . 20 P ę c h o rz  m o czo w y . 21 J e l i to  odch o d o w o  (O d
b y tn ic a ) . 22 P rz e jśc ie  a o r ty  p rz e z  p rz e p o n ę . 23, 24, 25 
A o r ta  b rz u s z n a . 26 R o zd z ie len ie  s ię  a o r ty .  27, 28 D olna 
ŁyJa p ró ż n a . T ę tn ic o  n e rk o w o  o d ch o d z ą  od a o r ty ,  a  ży ły  

n e rk o w e  w p a d a ją  do  d o ln e j ż y ły  p u s te j  (p różne j).
W e d łu g  R a u b e ra .
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wania białka. Czasowe obrzmienie stawów i worka spojówkowego, 
ogólna niemoc, ustawiczne wydzielanie się białka przez mocz, w z m o- 
ż o n e oddawanie moczu, śmierć wskutek towarzyszących stanów zapal
nych, albo mocznica (uraemia), tj. zatrucie organizmu przez zatrzymane 
(niewydziełone) składniki moczu, — oto są jej objawy i zejścia. Nerka 
pomniejsza się, staje się przytem twardą i coraz mniej zdolną do w ykony
wania swych funkcyi. P rzy  należytej pielęgnacyi, przy dyecie mlecznej, 
kąpielach powietrznych, półkąpielach wodnych z polewaniem grzbietu, 
gimnastyce oddechowej można przebieg choroby na lata przeciągnąć.

C h r o n i c z n e  zapalenie nerek, także chorobą B r i g h t a zwane, 
przebiega szybciej i różni się od marskości nerek głównie szczupłem w y 
dzielaniem się moczu i dlatego większą skłonnością do puchliny wodnej. 
Stosowanie gorącej wody, zmiana powietrza i urozmaicona dyeta spra
wiają ulgę. Nerka podlega przytem stłuszczeniu, staje się większą, a w ła
ściwa tkanka nerkowa zanika. Blady, nabrzmiały, nalany wygląd cechuje 
tę chorobę. Na chorobę Brighta zapada wiele pijaków i ludzi, którzy 
przyzwyczajeni są do spożywania dużo mięsa i potraw z korzeniami. 
Z powodu osłabienia serca i dolegliwości w  trawieniu jest leczenie 
wszystkich chorób nerkowych bardzo trudne i wymaga doświadczonego 
lekarza. O s ł a b i e n i e  n e r e k  jest w  obecnych czasach o wiele częst
sze, niżby kto przypuszczał, ponieważ przy niezdrowym sposobie życia, 
właśnie te organa są bardzo nadwerężane przez szkodliwe środki spo
żywcze. Nerwowe kobiety okazują często nienormalności w oddawaniu 
moczu; raz oddają go za wiele, drugi raz za mało, czasem za czerwony, 
za jasny, albo zbyt mętny, czują ucisk w okolicy nerek i nerwowe roz
drażnienie. Należy przeczytać co powiedziane jest pod ty t . : „Mocz.“ 
Zupełna zmiana sposobu życia, usunięcie mięsa i alkoholu w pierwszej 
linii, dają same rękojmię zupełnego wyleczenia, niekiedy też usuwają 
chroniczne zapalenia macicy i jajników. Inne wymienione choroby nerek 
są bardzo rzadkie; dla braku więc miejsca nie opisujemy ich.

Choroby nerwowe. Musimy je podzielić według chorych nerwów, 
a więc stosownie do tego, czy zajęte są okolice czuciowe, czy ruchowe. 
Zapalenia, pocenia się, brak czucia, silne bóle występują z powodu za
jęcia nerwów czuciowych, kurcze i porażenia z powodu zaatakowania 
nerwów ruchowych; występuje to naturalnie w należących do nich gru
pach mięśniowych. Rozróżniamy zatem często widoczne i namacalne, od
czuwalne z a p a l e n i a  n e r w ó w ,  następnie t. zw. n e u r a I g i e, które 
nie pociągają za sobą żadnych widocznych zmian, jakkolwiek towarzyszą 
im ogromne bóle i wreszcie utrata zupełna czucia przy pewnych choro
bach mózgowych i rdzenia pacierzowego, przy hysteryi i po zbytnicm 
wytężeniu pojedynczych części ciała itd. Przyczyny, które w innych or
ganach wywołują zapalenie, mogą także zaatakować poszczególne partye 
nerwowe; należy wówczas kłaść letnie okłady, działać odprowadzająco 
i zachowywać się spokojnie, mając zawsze na oku leczenie stanu ogólnego. 
N c u r a 1 g i e twarzy, żeber, nerwu kulszowego i innych miejsc w ystę
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pują przy zepsutych sokach ustroju, przy zaburzeniach w przemianie 
materyi, stoją w związku z rakiem i często opierają się wszelakiemu le
czeniu. Napady bólu są często tak gwałtowne, iż nieraz prowadziły na
w et do samobójstwa. Medycyna starała się nieść pomoc przez wycięcie 
schorzałej gałęzi nerwowej, lecz niestety, nie zawsze się udawało ból 
usunąć, albo też tylko na pewien czas. W  bólach neuralgicznych odgry
wają często wielką rolę alkohol, nadużycia płciowe a także i syfilis. Le
czenie jest rozmaite, stosownie do wieku i towarzyszących okoliczności; 
powinno ono zmierzać do poprawy krwi, przez dyetę i podniesioną czyn
ność skóry, miejscowo zaś należy działać częściowo przez parowe kom
presy, zimne okłady, dalej można naciągać nerwy przez gimnastykę, 
działać naświetlaniem elcktrycznem, wpływami magnetycznymi i starać 
się o poprawę stanu ogólnego przez kąpiele powietrzne, chodzenie po 
górach i świeże piewietrze. Nigdy nie należy zaś dopuścić do zasta- 
rzenia się neuralgii; im bowiem wcześniej -zacznie się leczyć, tern łatwiej 
można ją wyleczyć. Częstemi przyczynami jest przewrotny sposób 
życia i przepracowanie się i dlatego często neuralgia znika, jeżeli się to 
usunie. K u r c z e  są to n a d m i e r n e  czynności nerwów i należących do 
nich mięśni tak, jak p o r a ż e n i e przedstawia z m n i e j s z o n ą  ich czyn
ność. Znamy „letarg“, „konwulsye“ (drgania), „drżenie“, „mruganie“, 
„skrzywioną szyję“ itd. tak, jak i „kurcze piersiowe“, „kurcze maciczne“, 
„kurcze oskrzeli“ itp., występujące zwykle jako objawy towarzyszące in
nym chorobom, wykazując zawsze wielką wrażliwość systemu nerwo
wego. Leczenie powinno te objawy zmniejszać i działać na uspokojenie 
kurczów. Najlepiej nadają się do tego ciepłe kąpiele, o 40° C., przez 
dziesięć minut, ciepłe kompresy, nacierania ciepłemi rękoma, przyjaciel
ska rozmowa, wpływ ciemno-niebieskich promieni słonecznych (niebie
skie szyby w  oknach), doprowadzanie świeżego powietrza w dzień 
i w nocy, łagodna dyeta itd. P rzy  porażeniach, o ile jest jeszcze nadzieja 
polepszenia, należy przeciwnie działać podniecająco. Silne miejscowe 
masaże, drażniące zabiegi elektryczne, zimne zlewania, ćwiczenia woli, 
aby nabrać samodzielności i gimnastyka dają nadzwyczajne wyniki. 
Jeżeli jednak ostateczną przyczyną jest zanik pewnych części mó
zgu, albo rdzenia pacierzowego, wówczas już nie można pobudzić 
nerwów do czynności. Ponieważ jeszcze nie wszystkie choroby ner
wowe są poznane i cały kompleks nerwów wogóle zawiera jeszcze du
żo ciemnych punktów, dlatego przy wszystkich zabiegach należy postę
pować bardzo ostrożnie i zazwyczaj niezbędną jest pomoc lekarska. 
Szczególniejszym stanem jest o s ł a b i e n i e  n e r w ó w ,  ogromnie roz
powszechnione w  naszych czasach, które jest powodem niezliczonych 
zaburzeń w organizmach ludzkich. Odnoszą je do niedostatecznego od
żywiania tkanki nerwowej. Jako n e u r a s t e n i ę  oznacza się wielką 
drażliwość systemu nerwowego, która prowadzi do nieznośnej wrażli
wości, przy odjęciu ogólnej zdolności do pracy i nierzadko połączona 
jest także z hypochondryą, osłabieniem umysłowem, aibo melancholią.
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Wyczerpanie płciowe, przeciążenie umysłowe, niedokrwistość, ciągłe 
troski, ciężkie choroby itd. prowadzą tem szybciej do neurastenii, im wię
cej momentów wspierających dostarczają dziedziczne obciążenia, brak 
powietrza i zbytnie używanie alkoholu. Wśród pomyślnych stosunków 
życiowych jest neurastenia uleczalna, a także i zwykłe osłabienie ner
wowe; lecz ileżto ludzi umie sobie stworzyć takie stosunki, wolne od 
trosk i przeciążenia, które im są koniecznie potrzebne do nabrania sił? 
Dlatego ogromna liczba ludzi kwęka, niezdolna do pełnego używania ży 
cia i niezdolna do rączej pracy. A ta choroba ogarnęła już i nasze 
dzieci! P ierwszym chorobliwym momentem dla nich był brak pożywie
nia matczynego, dalej brak należytego powietrza, złe odżywianie i prze
ciążenie w szkole; w ten sposób powstają młodzi neurastenicy. Starajcie 
się więc, matki, być najpierw d o b r e m i  k a r m i c i e l k a m i ,  postaraj
cie się dla dorastających dzieci o z i e l o n e  o g r o d y ,  karmcie je m l e 
k i e m ,  o w o c a m i  i r a z o w y m  C h l e b e m ,  a wówczas powstanie 
inne pokolenie. Chorych dorosłych jednak należy wyprowadzić na wolne 
powietrze, odżywiać ich stosownie do stanu ogólnego mięsem lub wege- 
taryjnie, ale zawsze bez alkoholu, stosować ostrożnie łagodne masaże 
i leczenia wodą, uwolnić ich od pracy i przeciążenia umysłowego, kobiety 
od przeciążenia seksualnego przez małżeństwa; w ten sposób około 50% 
chorych zostanie w  kilku miesiącach uzdrowionych.

Choroby nosa. Zapalenia i ropienia błony śluzowej, ostre i chroni
czne, są bardzo częstem cierpieniem, zwłaszcza u osób skrofulicznych; 
jest to powszechnie znany k a t a r  n o s a .  W ustępie, pod tytułem K a- 
t a r, omawiamy bliżej ostrą jego formę. Chroniczny katar trzeba leczyć 
przy pomocy wewnętrznego masażu, przez kąpiele z gorącego powie
trza, parówki nóg, z zimnemi polewaniami kolan. P o l i p  n o s a  jest 
u dzieci teraz coraz częstszem cierpieniem, a polega na zgrubieniu błony 
śluzowej nosa, które utrudnia oddychanie nosem i powoduje, iż chory 
śpi z otwartemi ustami. Jeśli taki polip rozwinie się całkowicie — przed
tem zwykle nie zostaje w ykry ty  — to wówczas nie pozostaje nic innego, 
jak tylko operatywne usunięcie go z jamy nosowej. „ R a k  n o s  a“ 
i „ w i l k  n o s  a “ są chorobami rzadkiemi, które pociągają za sobą zanik 
nosa. P rzez sztuczne sztukowanie z sąsiednich części skóry, starano 
się naprawić te ubytki na tw arzy i tworzono nowe nosy. Przez nazwę 
„wilk“ rozumie się „żrący liszaj“ (Lupus), który również wywołuje takie 
spustoszenia, jak „rak.“ Obserwowano już rzeczywiste wyleczenia z tej 
choroby. K a t a r  s m r o d l i w y  (Ozeana) powstaje z ropnego zapale
nia bocznych jam nosa, które wydzielają rozkładającą się ciecz o smro
dliwym odorze, przez którą nos zostaje zatkany; ciecz ta zaś zasycha 
i tworzą się twarde strupy, które prowadzą łatwo do krwawień błony 
śluzowej nosa, jeżeli się je zdziera. Cierpienie to prowadzi często do 
melancholii, ponieważ ten smrodliwy odór utrudnia obcowanie z ludźmi. 
Przyczyną tego może być skrofuloza, zaburzenia w  przemianie materyi, 
także syfilis, a nawet zaniedbany chroniczny katar. W  razach takich
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należy leczyć stan ogólny, robić starannie masaż nosa, codzienne cieple 
przepłukiwania tegoż i do usunięcia odoru dodawać z początku do płu- 
kanek kali chloricum (chlorku potasu), który sprowadza natychmiast 
polepszenie tak, iż ci pożałowania godni ludzie mogą znów obcować 
z innymi. Środek ten jednak powinien być stosowany tylko w osta
teczności.

Choroby ócz. O budowie i czynności oka zobacz w części I: „Na
rządy zmysłów.“ Choroby i wady oka cywilizowanego człowieka są 
tak liczne, że tylko najważniejsze dają się uchwycić, jeśli chcemy dać 
krótki tylko pogląd na całość.

Rozróżniamy choroby powiek, spojówki, gruczołów łzowych, mię
śni ocznych, rogówki, tęczówki, soczewki, ciałka szklistego, siatkówki, 
naczyniówki i twardówki, a wszystkie te choroby podzielić można na 
trzy rodzaje: na z a p a l n e ,  na w a d l i w o ś c i  oka i po trzecie na 
wszystkie stojące w związku z innemi zaburzeniami, które są jakoby 
ich objawami, jak to się zdarza przy pewnych n a c i ś n i e n i a c h  (choroba 
Basedowa lub słabości wzroku). Choroby zapalne są najliczniejsze, w y 
rządzają często groźne spustoszenia, a dzielą się znowu na z a r a ź l i w e  
i n i e z a r a ź l i w e .  Do pierwszych należy przedewszystkiem z a p a 
l e n i e  g o n o r r h o i c z n e ,  powstające przeniesieniem trucizny kiłowej 
do ócz palcami, brudnymi ręcznikami lub też narządami płciowymi za
padłej na kiłę matki podczas porodu; potem należy tu e g i p s k i e  z a p a 
l e n i e  ó c z ,  które osobno omawiamy.

Z w y k l e  c h o r o b y  z a p a l n e  stają się niebezpieczne tylko po
dług ich siedliska. Zapalenie powieki nie posiada np. tak doniosłego zna
czenia, jak zapalenie rogówki lub nerwu wzrokowego. Tworzenie się 
wrzodów na rogówce jest bardzo poważne, gdyż pozostawia brzydkie 
blizny, które zmniejszają sprawność wzroku (zobacz „Astygmatyzm“). 
Wszelkie zaś chorobliwe zapalenia oka wewnętrznego mogą zniszczyć 
nerw w zrokowy — źródło widzenia! Dalej spowodować skurczenia oka, 
przesunięcia się wewnętrznych części i zamroczenie tegoż, a tern sa
mem zupełne oślepnięcie.

Przez w a d y  oka rozumiemy błędy w załamywaniu światła, któ
re utrudniają widzenie a wśród obecnej ludzkości przybierają w  zastra
szający sposób. Należą więc tutaj oczy z a  d ł u g i e :  „krótkowzroczne“, 
i z a  k r ó t k i e :  „dalekowzroczne“, jako też a s t y g m a t y c z n e ,  któ
rych powierzchnia jest nierówno sklepioną. Także oczy zezowate mo
żna tutaj zaliczyć. Wszystkie te w ady w  budowie oka utrudniają pracę 
w blizkości lub używanie oka w  dal, wpływając na całą istotę człowieka. 
„Orli“ wzrok zdrowego człowieka, k tóry jednem spojrzeniem obejmie 
całe otoczenie, co go robi panem położenia, braknie zupełnie krótko
wzrocznemu. Lękliwie i niepewno stoi z bezwyrazistem spojrzeniem, 
nie pojmując, co się wkoło niego dzieje. To też godzien jest pożałowa
nia. Nadmierna praca z blizka, życie pokojowe i cielesne zmarnienie po
ciągają podobne zwyrodnienia ócz za sobą.
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Trzeci rodzaj c lnrób  ocznych omówimy przy powodujących je 
cierpieniach.

L e c z e n i e  chorób ocznych powinno być bardzo troskliwe i kiero
wane tylko doświadczoną ręką. Odróżnianie poszczególnych cierpień 
jest niemożliwem dla nieobznajmionego, dlatego udać się należy po orze
czenie do dobrego okulisty, dając się potem leczyć u innego, który za- 
stosowuje fizyczno-zdrowotną metodę. W ogólności powiedzieć można, 
że przy zapaleniach, t. zw. „katarach ocznych“ stosowne są l e t n i e  
o k ł a d y  i k ą p i e l e  o c z n e .  Przedtem jednak usunąć należy wszel
kie przyczyny zapalenia, jeśli są znane, potem „ s i l n i e  o d p r o w a 
d z a ć “ stosownie do stanu albo łożowemi kąpielami nóg, a także ką
pielami zmiennemi itd. przy niedrażniącem odżywianiu”i codziennem 
opróżnianiu jelit. Niektóre zawiklane cierpienia oczne, wymagające 
czynnego wdania się, powinny być leczone jedynie przez specyalistów 
na oczy,'gdyż tylko ci posiadają dostatecznie wprawną ku temu rękę 
i konieczne doświadczenie. Wieleż to już ócz zmarniało, gdyż nie do
stało sic w odpowiednie ręce! Kilka cięższych chorób ocznych omawia
my osobno. (Zobacz tablicę 8).

Choroby odbytnicy (kiszki stolcowej). Końcowy odcinek jelita 
z otworem stolcowym nazywa się kiszką stolco
wą, odbytem, jelitem odchodowem, odbytnicą 
(rectum). Najczęstszemu jego chorobami są: 
w ę z ł y  czyli g u z y ,  powstałe przez zgrubione 
żyły, które często ulegają zapaleniu, są bardzo 
bolesne i krwawią; k a t a r  k i s z k i  s t o l c o 
w e j  z silnem parciem na stolec i śluzowokrwa- 
wemi wypróżnieniami; w y p a d n i ę c i e  j e l i 
t a,  przy wielkiem ogólnem osłabieniu, albo po Fig. 159.
silnem napieraniu, przy zaparciu stolca; p r z e -  Bandaż odbytnicy, 
t o k a czyli f i s t u ł a j e l i t a  o d c h o d o w e -
go, która często zostaje niepoznaną i rzadko jest powodem cięższych 
objawów; r a k  o d b y t n i c y  posiada objawy kataru jelita grubego i jest 
najcięższą formą ze wszystkich schorzeń.

L e c z e n i e .  Pierwszem zadaniem lekarza jest usunięcie przyczy
ny, a więc zastojów i gnuśnego trawienia w przewodzie pokarmowym 
przy guzach jelitowych, — zaparcia stolca przy wypadnięciu odbytnicy, 
albo przy stanach jej zwątlenia, przewrotnej dyety i stanów osła
bienia przy katarze jelitowym itd.; następnie trzeba zastosowywać środki 
wzmacniające i łagodzące, jak pozostające wlewki, ciepłe lub zimne 
okłady na brzuch, kąpiele nasiadowe, kąpiel nasiadowa parowa, odwo
dzące zastosowania wodne, masaż brzucha i jelit itp. Przedewszystkiem 
pożywienie powinno być lekkie i bezmięsne, które samo już może uleczyć 
nieżyt kiszkowy. Unikać zupełnie należy potraw tłustych, kwaśnych, 
ostro przyprawnych, korzennych, bardzo obfitych w mączkę, i alkoholu; 
natomiast poleca się dyetę mleczną, przy twardym stolcu kwaśną’ ma
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ślankę i owoce. Dobry bandaż odbytnicy przy wielkiem osłabieniu jelit 
i wypadnięciu odbytnicy przedstawia fig. 159.

Choroby ostre. Przez to rozumiemy choroby szybko występujące 
i przebiegające mniej lub więcej gwałtownie. Istnieją doraźne choroby, 
które nigdy nie mają przewlekłego przebiegu, jak np. niektóre choroby 
skórne. Inne znowu stają się zbyt często przewlekłe, gdy po gwałtownem 
rozpoczęciu łagodnie przebiegają i po kilkumiesięcznem trwaniu dopro
wadzają do śmierci lub wyzdrowienia. Np. gdy zapalenie płuc przechodzi 
w  katar płucny, doraźne zapalenie nerek w przewlekłe itd. Doraźne cho
roby mają mniej lub więcej przygotowawczy stan, objawiający się w  znu
żeniu, bólu głowy, zniechęceniu, braku apetytu i innych, a dopiero po kilku 
dniach następuje gorączka i objawy, które wyjaśniają właściwe siedlisko 
choroby.

Objawy te są niekiedy jednak tak sprzeczne, że ani nawet lekarz, 
a tern mniej nieświadomy, nie może sobie zdać sprawy z właściwego stanu 
chorego. W  ustroju zachodzi niejedno, czegośmy dotąd jeszcze nie po
znali. Dlatego stoimy często przed zagadkami, odczuwając ciężar ludzkiej 
niemocy i granice naszej wiedzy. Dwuletnie, miłe dziewczę zachorowało 
na febrę i jak się zdawało na boleści brzucha, gdyż wskazywało 
z  początku dość często ku niemu. Ponieważ wszelkie zastosowania oka
zały się bezowocnemi, a rodzaj choroby niewytłómaczonym, przyzwano 
jeszcze dwóch lekarzy. Także i ci nie wiedzieli, na co dziewczę zacho
rowało, gdyż nie można było na niem nic dobitniejszego odnaleść. Z ty 
godnia na tydzień stawało się gorzej, ostatecznie nastąpiły szmery ser
cowe — i zmarło. Prucie wykazało g r u ź l i c ę  o p ł u c n e j .  Suchoty 
nie zdarzały się w rodzinie. Zmarłe dziewczę i jego rodzeństwo prze
bywało dużo na świeżem powietrzu. Jak powstał więc ten stan? Jako 
jedyny powód uchodzić mógł tylko dość podstarzały ojciec, który podczas 
choroby dziecka znajdował się już w  zakładzie dla obłąkanych. — Jest 
to przykład, jak tajemniczo przebiegają często niektóre choroby.

L e c z e n i e .  Gdy u dzieci lub dorosłych wybuchną doraźne cho
roby, za jedno jakiego rodzaju, należy przestrzegać do nadejścia leka
rza cztery następne zadania: 1. O p r ó ż n i e n i e  o d b y t u  zapomocą 
1 litra wody o 35° C. (wedle okoliczności z dodatkiem oleju); 2. K a z a ć  
p o ś c i ć  tj. nie podawać stałych potraw a jako napój wodę z cytryną lub 
odwar jabłezany (z wygotowanych łupin od jabłek); 3. Przyłożenie o w i 
n i ę c i a  t u ł o w i o w e g o  (zobacz) o mniejwięcej 26° C., zmienianego 
przy wielkiej gorączce co dwie godziny; 4. D o p r o w a d z a n i e  ś w i e 
ż e g o  p o w i e t r z a  we dnie i w nocy, co nawet i zimą przy pomocy 
górnych skrzydeł okna, zasłon i osłon łóżkowych umożliwić można 
(oczywiście przy równoczesnem opalaniu w  zimie). Zarówno czy roz
chodzi się tylko o przeważnie gwałtownie przechodzące zapalenia mi
gdałów, lub rozpoczynające się zapalenie mózgu, czy chory jest obar
czonym dziedzicznie, albo zupełnie zdrowym człowiekiem: wypróżnienie 
aż nazbyt często przepełnionego przewodu, oraz tak samo rozdzielające
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jak chłodzące i odwodzące od głowy okłady tułowia są pod każdym 
względem niezmiernie polecenia godne, a przytem uwieńczone najlep
szym skutkiem. Nie mniej przyczynia się do tego i doprowadzanie czy
stego, obfitującego w  tlen powietrza, oraz przerwanie dostarczania poży
wienia. Zachodzący prawie zawsze brak apetytu wykazuje już sam, 
że maszynerya ciała naszego wyszła z trybu, że żołądek „nic nie 
chce“ i pracowitość jego osłabła. Mimo to przymuszają szczególnie ko
biety do jedzenia „na wzmocnienie“, obawiając się zaraz o życie chorego, 
jeżeli ze dwa dni pości. (Zobacz: „Posty“).

Tylko p o w i e t r z e ,  w o d a  i p o s t  łagodzą nawet najgwałtowniej
sze oznaki choroby, zmniejszają istniejące bóle i usuwają możliwe niebez
pieczeństwo życia. Nie zaś lekarstwa, których wewnętrznego działania 
wcale nie znamy, gdy tymczasem wzburzone ciało, jeśli owych czterech re-

F ig. 160. Fig. IGI -
Pojedynczy bandaż przy przepuklinie pępkowej.

Ujęcie dw óch miejsc skóry (dwóch fatdów skóry). Gotowy bandaż przylepcow y.

guł n i e  wypełniono, nie może uporać się z nagromadzonemi wewnątrz 
ilościami pokarmów, a krew i nerwy łakną w dusznym pokoju za tlenem. 
(Zobacz: Pielęgnacya chorych“).

Choroby paznokci. (Przeczytaj o pielęgnacyi paznokci w rozdziale 
o „Pielęgnowaniu piękności“, w części I). Do tych chorób należą: zapa
lenie łożyska poznokciowego, grzybek paznokcia, przy równocześnie 
istniejących zarostach, kruchość paznokci i zastrzał, zanokcica, tj. ro
pienie członka paznokciowego, przyczem ścięgna się odrywają i kość 
bardzo często obumiera. Tego rodzaju schorzenia są połączone zawsze 
z zepsuciem soków, z zaburzeniami przemiany materyi albo z fałszywem 
leczeniem. Wrośnięcie brzegu paznokciowego do palca u nogi, wskutek 
źle leżących bucików, nie może nastąpić, jeżeli unika się wszelkiego uci
sku obuwia, obcina dobrze paznokcie i myje często nogi. Postępowanie 
doktora Kaposiego zapewnia bezbolesne wyleczenie wrośniętych pa-r 
znokci przez wsunięcie kawałka szarpi w rowek paznokciowy; osiąga się 
przez to zwolna podniesienie się rąbka mięsnego od brzegu paznokciowego. 
Bardzo bolesne wydzieranie paznokci i zabiegi operatywne należy za- 
s tosowywać tylko w ostatecznych przypadkach. Naparzania, oddzielania 
gorącemi kąpielami, żmudne i ostrożne postępowanie umożliwia po naj
większej części uniknięcie operacyi.
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Zroplenie paznokcia, „zanokcicę“ trzeba leczyć z początku letnimi 
okładami (zob. „Zanokcica“). Kruchość paznokci bez objawów zapalnych 
stoi w związku z zaburzeniami w  odżywianiu i spostrzegano ją u dziewcząt 
blednicowych, albo po ciężkich chorobach. Osobom takim należy dawać 
sole odżywcze i starać się dla nich o zajęcie na świeżem powietrzu.

Choroby pępka. Do chorób tych należą ropienia, krwotoki, prze
pukliny, zgorzel i zapalenie pępka, a wszystkie mogą łatwo noworodka 

nagabywać. Ropienia pępka powstają bardzo często 
u słabowitych dzieci, u których pępek przez długi 
czas nie odpada; tak samo występują u takich dzieci 
krwawienia jeżeli nastąpi ucisk lub szarpnięcie i te 

Fio- 162 mogą być niebezpieczne. Krwotoki te należy
Bandaż pępkowy. w strzym yw ać gorącymi zwitkami waty, które się 

silnie umocowuje i często odnawia. Jeżeli ropienie 
nie jest połączone ż zapaleniem, to może być uleczone przez ciepłe kąpiele, 
przestrzykiwania i zimne okłady brzuszne; zapalenie zaś przechodzi ła
two na otrzewnę i prowadzi wówczas do śmierci dziecka. Tak samo zgo- 
rzelinowo rozpadły wrzód pępkowy prowadzi do zapalenia otrzewnej, 
a występuje tylko u dzieci nędznych albo zaniedbanych. P r z e p u k l i n a  
p ę p k o w a  powstaje wskutek niedostatecznego zamknięcia się powłok 
brzusznych; wówczas jako pęcherz uwypukla się miejsce przepuklinowe 

i przedstawia niebezpieczeństwo przerwania się pętli jelit. 
U noworodków goi się często, jeżeli przez stosowny bandaż 
zbliży się do siebie fałdy skóry około pępka. (Zobacz fig. 160 
i 161). Jeżeli się tego zaniedba, albo okaże się to bezskutecz- 
nem, wówczas powinno dziecko nosić podwiązkę pępkową 
z pelotką ochronną (fig. 162). Także otyłe kobiety z wielkim 
tłustym brzuchem mają często przepukliny (ruptury) pępkowe 
i powinny nosić pasy rupturowe, albo przynajmniej przy spo
kojnym sposobie życia, pas „Juno.“ Załączone obrazki przed
stawiają pas pępkowy przy przepuklinie pępkowej nowo
rodka (zobacz fig. 162 i 163).

Choroby piersi. 1. Z a p a l e n i e  w raz  z u t w o r z e 
n i e m  s i ę  w r z o d u  jest najczęściej zachodzącą chorobą, 
którą przeważnie napotkać można u niewiast karmiących. Do
legliwości rzeczone są nadzwyczaj bolesne, a zarazem połą
czone z gorączką, bezsennością i okrutnem uczuciem cho
roby. Jątrzenie się nieraz trwa całe tygodnie, przyczem po

lepszenie tak poważnego stanu zawsze jedynie wtenczas nastąpi, gdy ropa 
znajdzie jakikolwiek odpływ.

L e c z e n i e .  Odpływ ropy można osicgnąć zapomocą przyparko- 
wycli okładów (zob.: „Wrzód“), albo jeżeli ów sposób byłby za długotrwa
łym i ogólny stan zdrowia zbytecznie niepewnym, wtenczas trzeba uciec 
się do rznięcia, z którem nie należy się zanadto ociągać. Tak np. po siód
mym porodzie, lecz niedostatecznem pielęgnowaniu i wielkiem zaniepo

Pig. 163. 
Pas prze

puklinowy 
pępkowy 

albo brzu
szny.
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kojeniu całego otoczenia, pojawiło się u pewnej 36-letnicj kobiety zapale
nie lewego gruczołu piersiowego. Zawezwany lekarz zabrał się przed
wcześnie do rznięcia owej piersi, gdyż mało tylko wypłynęło materyi; 
rana powstała wskutek cięcia nie chciała się zagoić i tak obok niej w y 
łoniła się druga bolączka. Teraz chora dostała się w  naszą opiekę i mu
siała codziennie odbywać ciepłe kąpiele tułowia, jako też robić przy- 
parki, później letnie kompresy i opłukiwania piersi jako też pobu
dzające zmienne kąpiele nóg przy niedrażniącem pożywieniu. Wobec tego 
wydawało się, jakby wszelka chorobliwość zawarta  w jej ciele ściągnęła 
się właśnie do owej piersi. Rzędem otworzyło się sześć guzów n a w e t  
b e z  j e d n e g o  c i ę c i a ,  przyczem wypróżniono znaczną ilość materyi. 
Równocześnie wzmagały się coraz więcej jej siły, tak że mogła znów w y 
konywać zachodzące prace domowe, przyczem zdawało się, jakoby owe 
sześć dziur w piersi były istnymi otworami odpływowymi wszelkich 
zarodków choroby, które przez lata całe tamże się 
nagromadziły.

2. Z b o l a ł e  b r o d a w k i  zachodzą również 
bardzo często u młodocianych matek i niejednokrotnie 
są powodem, że dziecię trzeba odsądzić od piersi, gdyż 
męka coraz bardziej się wzmaga, a równocześnie za
chodzi niebezpieczeństwo zaropienia się gruczołu mle
cznego. Mimo to dla dobra dziecka i matki jak najusil
niej zalecamy, ażeby z całą energią starały się prze
zwyciężyć wszystkie boleści, ponieważ dziecko przez 
utratę pokarmu macierzyńskiego bardzo na tern ucierpi, 
a zdrowiu kobiety również nie jest obojętnem, jeżeli 
równocześnie w brew  prawom natury pozwoli zaschnąć 
w  sobie obficie nagromadzonemu pokarmowi dla noworodka. P rzy  od- 
powiedniem pielęgnowaniu przed porodem i w  czasie pierwszych tygo
dni po połogu, nieprzyjemny ów stan sam zaniknie.

Powodem obolałości brodawek jest delikatna ich skóra, nie posiada
jąca dostatecznej odporności wobec ssących ust dziecięcia; oto pęka ona 
i tak powstają mniejsze lub głębsze szpary, obnażające liczne kończyny 
nerwów gromadzących się we wrażliwej brodawce. Wtłaczający się brud 
może w  brodawcę naturalnie bardzo łatwo spowodować zapalenie, które 
w  przewodach mlecznych coraz bardziej rozciąga się do wnętrza gru
czołu mlecznego, gdzie wkońcu doprowadza do u t w o r z e n i a  s i ę  
w r z o d u .  Za każdem przysądzaniem dziecięcia w ytryska krew z obo
lałych miejsc, a ponieważ z powodu obficie nagromadzonego mleka 
nie można brodawki pozostawić w spokoju, więc małe zagojenia dziecko 
zawsze na nowo niszczy.

L e c z e n i e .  Nasamprzód zapobieganie! W  ostatnich dwóch mie
siącach brzemienności należy brodawki codziennie kilka minut kręcić 
i naciągać, ażeby je podobnem mięsieniem wzmocnić i uczynić więcej 
odpornemi; następnie trzeba je codziennie kilka minut oblewać wodą

Fig. 16-1. Ochrona 
brodawek mlecz

nych zapomocę łu
piny orzechowej.
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o 25° C. Atoli w czasie karmienia należy brodawki troskliwie obmywać 
ciepłą wodą i to za każdym razem, gdy dziecię ssało, ażeby nie pozo
stały na nich poprzylepiane resztki mleka i śliny dziecięcia, powodujące 
możliwe zapalenie. Następnie trzeba je wszakże natrzeć olejkiem migda
łowym, lub też robić letnie okłady, albo znowu nałożyć na brodawki 
połówki łupin orzechowych, któreby je chroniły przed każdem otar
ciem się o bieliznę itp. W  tym celu można użyć tylko wielkich orzechów, 
które wewnątrz trzeba dobrze wyskrobać, ażeby utraciły sw ą szorst
kość, chropowatość. (Fig. 164). Takowe są znakomitą ochroną, zmniej
szają boleści i wkrótce powodują zagojenie się zbolałych brodawek, 
zwłaszcza jeżeli można tak urządzić, ażeby piersiom udzielono dostatecz
nego spokoju czyli jeżeli dziecko było trzeba przysądzać do piersi naj
wyżej co dwanaście godzin. Jeżeli ssanie sprawia zbytek boleści, albo 
jeżeli takowe bardzo nadweręża słabe matki, wtenczas należy próbować 
aparatem do ssania. Są one w  zapasie w  każdej aptece, składają się ze 
szkła i gumy, więc ostrożnie można niemi mleko odciągnąć, pomimo że 
dziecięcia wcale się nie przysądzi. Rozumie się, że za mało wypróżniona 
pierś nabrzmiewa i powoduje znaczne uciążliwości, skoro dziecię rzadko 
tylko przysądzamy, wtenczas i dopływ mleka w  gruczołach zwolna się 
zmniejsza, później zaś znowu się wyrównuje, przeto zapomocą równo
miernego używania obydwu piersi, można także osięgnąć ich równą dzia
łalność. Jeżeli mniejwięcej z  czwartym  dniem po połogu zaczniemy całe 
ciało położnicy oblewać letnią wodą, wtenczas i piersi rychlej się za
goją. Umiarkowane spożywanie owocu i mleka, jako też codzienny stolec 
również działają korzystnie.

3. Innemi chorobami gruczołów mlecznych kobiecych są to rozmaite 
n a b r z m i e n i a  (bolączki), jednak najczęściej zachodzi r a k  i g r u c z o -  
l a k ;  tak zwane „nabrzmienia mięsne“ i „tłuszczu“ mniej często się po
jawiają. Gruczolak jest nabrzmieniem w  rodzaju raka, lecz nie tak złośli
wym ; tw ardy  i lata całe zwolna rosnący, nie powoduje zupełnego upadku 
a nadto jest mniej uciążliwym. Rozróżniamy nabrzmienia raka szybko 
się rozwijające i nabrzmienia mniej skłonne do jątrzenia. W  razie prawi
dłowego pielęgnowania mogą jednak wkońcu wymienione lata całe prze
trwać, atoli nareszcie wiodą do zupełnego upadku. Z początku za
mknięte guzy później się otwierają, wydzielając cuchnącą materyę ro- 
piastą, przyczem nabrzmiewają otaczające je gruczoły limfatyczne, a za
razem pojawiają się cierpienia nerwowe w  rozmaitych częściach ciała. 
Rak jest dziedzicznym, co znaczy że chętnie pojawia się u potomków ro
dziców zmarłych na raka; jest to rzeczywistością, z którą każdy powi
nien się liczyć. Można wtenczas w  niejednym kierunku przeciwdziałać, 
gdyż zawsze jeszcze zachodzi możliwość, zapomocą zdrowotnego spo
sobu życia wyniszczyć chorobliwe zarodki.

L e c z e n i e .  Przeważnie w  świecie kobiecym istniejąca obawa 
przed chorobami raka nie jest zupełnie bez przyczyny. Mimo to zazna
czyć wypada, że jednak nie jesteśmy wobec tychże objawów zupełnie





T ablica  9

Chorobliwe twarze kobiece! Niejednę Czytelni
czkę kosztować będzie nieco trudu wynalezienie 
owej chorobliwości, gdyż szczególnie dwa wize
runki nie są bez wdzięków. Ale wieleż to przy
rodzonej urody zanika w chorowitości, a to czego 
szukać mamy, nie jest widoczną ułomnością, tyl
ko owemi maleńkiemi zmianami w rysach twarzy, 
które ostatecznie wyciskają na obliczach trwałe 
piętno, zakorzenione jedynie w zmianach ciele
snych. Jakże różnorodne są choćby zewnętrzne 
oznaki nerwowości! P i e r w s z y  w i z e r u n e k  
przedstawia nam nerwową kobietę z niespokoj- 
neini oczyma i łatwo zmiennym wyrazem twarzy, 
co dokładny spostrzegacz tak często napotka. 
D r u g a  t w a r z  należy do bladej, obojętnej ko
biety niedokrwistej; prawdziwe przeciwieństwo 
do pierwszej postaci. Znużenia całej jej istoty 
nie zaciera nawet strój zamożny. Obydwie n i e 
są zdrowe, mimo pełnych policzków i pięknego 
wyglądu. T r z e c i e  o b l i c z e  przedstawia 
wzór schorzałości. Niedokrwistość, nerwowość, 
trwożliwość i melancholia, a może nawet rozwi
nięty już nieżyt kończyn płucnych, nadają mło
dzieńczej tej twarzy znany wyraz, który niestety 
u tak wielu spólecznych młodych dziewcząt na
potykamy. Żadna matka nie powinna zostawić 
go bez uwagi! Każda z owych czterech głów 
wykazuje inne właściwości, każda nadaje się do 
zaostrzenia naszego sądu. C z w a r t a  g ł o w a  
kobieca jest najmniej piękną. Oczy i nos dozwa
lają przypuszczać przebyte zapalenia skrofuli
czne, a wygląd policzków i niepewne usta wzma

gają chorobliwe wrażenie.
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TWARZE K O B IE C E

Kobieta lekarką domową. Tablica 9.
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bezbronnymi, a przebieg ich jest czasami podpadająco łagodnym. Dotąd 
nic wiadomo, gdzieby w obecnych czasach właściwie szukać powodu 
licznych zachorowań raka, są one jednak z pewnością nader poważnem 
znamieniem upadku cielesnego czyli zatrucia i zwyrodnienia. Wyleczenie 
raka nie jest jeszcze zupełnie udowodnioncm, a doświadczenie uczy nas
0 jego nieuleczalności. Lekarz powinien dbać o zapobieżenie chorobie, 
przepisując zdrowotne pielęgnowanie domowe, a stan nieuleczalny uczy
nić znośniejszym. O konieczności przedwczesnej operacyi, polegającej na 
wyrzynariiu guzów, z a n i m  jeszcze nastąpiły znaczniejsze dolegliwości 
albo też wpływ na ogólne, usposobienie, dzisiaj coraz więcej powątpie
wają. Natomiast najlepiej zdaje się działać zmierzanie do polepszania so
ków i wszelkiego rodzaju próby lecznicze. Gdy jednak operacyę przed- 
sięweźmie się o wiele później czyli wtenczas, skoro guzy już popękały, 
a ogólny stan zdrowia znacznie się pogorszył, wtenczas i operacya prze
ważnie już nic nie pomoże; może ona chorego zbytecznie nawet w yczer
pać i dlatego nie możemy jej polecać. Zapomocą łagodnych kuracyi w o
dnych, półkąpieli z chłodniejszemi oblewaniami grzbietu, później kąpieli na- 
siadowych, jako też troskliwego utrzymania ciepłych nóg i pielęgno
wania trawienia przy b e z m i ę s n e m i n i e p o b u d z a j ą c e m odży
wianiu niejednokrotnie wprost zbawienne osiągamy skutki. Pielęgno
wanie takie mimo to wym aga bezustannej opieki lekarskiej, ponieważ 
stan często się zmienia a sztuka na tern polega, żeby chorym przepisywać 
zawsze s t o s o w n y  sposób leczenia. Życie podobnych chorych można 
icszcze bardzo długo utrzymać, jeżeli się potrafi utrzymać ich siły
1 przeciwdziałać zepsuciu soków. Jeżeli wszakże już nie wystarczy de
likatne m i ę s i e n i e  r o z c i e r a j ą c e  przez osobę młodą i silną, ażeby 
uśmierzyć boleści, niepokój i bezsenność, wtenczas uciekamy się także 
do ratującej m o r f i n y ,  powodującej u chorej sen i zapomnienie. P rzy j
mowanie jej do organizmu naturalnie przyspiesza zanikanie sił, ale czyż 
można chcieć temu zapobiedz, jeżeli wyleczenie całkiem jest wykluczone, 
a stan choroby dosięgną} nieznośnego szczytu zarówno dla chorej, jako też 
jej otoczenia?! A więc: zapobieżenie u dzieci po rodzicach cierpiących 
na raka, czasami przedwczesne operacye przy udowodnionym raku pier
siowym, łagodne leczenie wodą i umiarkowane odżywianie w okresie 
choroby, a jeżeli inaczej nie idzie, użyć morfiny do ułatwienia zgonu.

Choroby pochwy. Najczęstszemi chorobami pochwy kobiecej są ka
tar, zapalenie, kurcz i wypadnięcie jej. Wskutek zaburzeń w przemianie 
materyi w  miednicy, wskutek dawnego zaparcia stolca lub też zastojów 
występuje także czasem zapalenie pochwy, które powoduje pieczenie 
i gorąco. P rzytem  rozwija się też łatwo katar, tj. wzmożone wydzielanie 
błony śluzowej, wskutek stanu podrażnienia gruczołów błony śluzowej. 
P rzy  zbyt częstem obcowaniu płciowem, albo wskutek zarażenia r z e -  
ż ą c z k ą  przez chorego męża, występuje k a t a r  p o c h w y  bardzo 
gwałtownie. Wśród pieczenia i gorączki odpływa z pochwy śmietankowa 
ciecz. Letnie przepłukiwania, kąpiele nasiadowe o 35° C. ochładzane do' 

Kobieta lekarką domową. 20
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25° C., mokre zwitki waty, zakładane co dwie godziny, zmniejszają dole
gliwości i usuwają zapalenie. Kilka kąpieli z gorącego powietrza dopo
maga do szybszego wyleczenia. Rozumie się, żc przy takich stanach ka- 
taralnych powinno ustać obcowanie płciowe i że kobieta powinna się sza
nować. K u r c z e  p o c h w y  są bardzo męczącym stanem, który w ystę
puje przy wielkich ogólnych osłabieniach nerwowych, przy skłonnościach 
do chorób płucnych, po onanii w młodości, przy hysteryi itd., i składają 
się często z bolesnych skurczów mięśni miednicy i pochwy, które uniemo
żliwiają obcowanie płciowe. Niektóre przypadki są tak uporczywe, że 
opierają się wszelkiemu leczeniu; inne znów ustępują po c i  e p ł y  c h k ą 
p i e l a c h ,  po w e w n ę t r z n y m  m a s a ż  u, wskutek przyzwyczajenia 
się do t a m p o n ó w  (noszonych w pochwie) i po o g ó l  n e j k u r a c y  i

w z m a c n i a j ą c e j .  W pływ psychiczny daje też dobre wyniki. Miłość 
i zaufanie do małżonka, dalej pewna umysłowa niezależność są też po
tężnymi czynnikami w  walce przeciw temu stanowi. U trwożliwych 
młodych żon, które jako pół-dzieci wstąpiły w  związek małżeński i nie 
mogą przezwyciężyć obaw y przed może nieco szorstkim mężem, w y s tę 
puje kurcz pochwy stosunkowo łatwo, jako objaw odruchowy. Niechaj 
więc to będzie przestrogą, aby d z i e c i  nie w ydaw ać za mąż, jak ró 
wnież nie pozostawiać dorosłych dziewcząt bez objaśnień co do istoty 
małżeństwa i rozradzónia się.

Choroby rdzenia pacierzowego nie są jeszcze dotąd zupełnie po
znane. Wywołują one podrażnienia albo porażenia, które objawiają się 
albo kurczami, drgawkami, nieczułością, albo też niezdolnością w ykony
wania jakichkolwiek ruchów. Wiąd rdzenia czyli T a b e s  d o r s a l i s ,  
jest najczęstszą formą chorobową i nagabuje o wiele częściej mężczyzn,

F ig . 165.
Pochylenie macicy ku tyłami, w połqczeniu 
z jej opadnięciem, jako też opadnięcie prze

dniej i tylnej ściany pochroy.
O  Macica. M  Odbytnica. I I  Pęchorz 

-moczowy.

166.
Włożony krążek, ro celu utrzymania 
macicy m jej normalnem położeniu.

G  Macica. M  O dbytnica. H  Pęcherz  
moczowy.
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niż kobiety. Po kłujących bólach w nogach następuje utrudnienie ruchu 
w  nich, które przenosi się też powoli na ręce, poczem przychodzi naj
częściej do porażenia pęcherza. Śmierć następuje wskutek innych dołą
czających się chorób. Wspomniane objawy chorobowe powstają wsku
tek obumarcia powrózków rdzeniowych. Rozciągnięcie kręgosłupa, 
zmniejszenie jego ciśnienia wywierają dlatego znaczny wpływ korzystny 
i sprowadzają poprawę całego stanu. O r t o p e d y s t a  H e s s i n g  
sporządził gorset, który sprawia ulgę kręgosłupowi i przez który osiąga 
się widoczne polepszenie całego stanu. Oprócz tego należy zastosować 
odpowiednią dyetę, łagodne i bardzo ostrożne leczenie wodą; nadto trzeba 
często przeby
w ać w  lasach 
i robić kąpiele 
powietrzne. Je
żeli poza tern 
nie ukrywa się 
zatrucie rtęcią, 
albo ciężka for
ma syfilisu, to 
po największej 
części można o- 

sięgnąć tern 
znaczną popra
w ę i w strzy

mać rozwój 
choroby na pe
wien czas.

Choroby 
r o g ó w k i .

Wszystkie skaleczenia i choroby rogówki są bardzo niebezpieczne, gdyż 
pozostawiają po sobie małe blizny i zamglenia, które osłabiają siłę wzroku. 
Bez jasnej, przezroczystej rogówki niema wyraźnych obrazów (odbić) 
na dnie oka. (Należy przeczytać w rozdziale I w  części pierwszej 
o „Oku“). Zapalenie rogówki może mieć rozmaite przyczyny, czasami 
w ypływ a ono z ogólnej choroby. Oko jest ciałem nadzwyczaj wraźli- 
wem; małe skaleczenie może mieć bardzo smutne następstwa, przestrze
gamy więc przed leczeniem oka bez lekarza. Jak tylko oko zaboli, trzeba 
się udać do dobrego okulisty by stwierdził, co oku braknie. Nie trzeba 
oka samego leczyć lekarstwami aptecznemi, ale uwzględnić cały orga
nizm. Silne odprowadzanie, jakeśmy to już kilka razy wzmiankowali, 
letnie okłady oka, staranna czystość, uchronienie oka od zewnętrznych 
w pływów  przez bandaż (fig. 167 i 168) ułatwią naturalne leczenie. Jeśli 
do oka dostało się obce jakieś ciało, wprawna, doświadczona ręka po
winna je wyjąć. Każde zastosowanie powinno odpowiadać poszczególnej 
chorobie oka. (Zobacz tabl. 8 : „Oko“).
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Choroby serca. Zapalenie osierdzia, wodna puchlina osierdzia, za
palenie serca, r o z d ę c i e  lub r o z s z e r z e n i e  serca, wady zastawek 
sercowych; osłabienie, otłuszczenie serca, zachorzenie nerwów serco
wych — otóż najczęściej zachodzące choroby sercowe. Dokładne opi
sanie tychże wymagałoby kilku arkuszy. Odpowiednio do swej natury 
objawia się choroba przez przyspieszone, nierówne, gwałtowne, niewy
raźne bicie serca, rozszerzenie rozmiarów serca, na wszystkie strony 
szczególniej na lewo; brak tchu, uderzenie krwi do głowy, obawy, s tra 
chy; szarpiące, cisnące uczucie w  okolicy serca, żganie tamże, bicie serca 
pozbawiające oddechu itd. Jeśli kto spostrzeże, że się ten lub ów objaw 
powtarza, powinien iść do dobrego lekarza i kazać się dokładnie zbadać, 
ażeby objaśniwszy się o rodzaju swego cierpienia, zastosować do niego 
sposób życia. W szyscy chorzy na serce powinni żyć bardzo spokojnie, 
unikać natężania mięśni i duchowych wrażeń, również alkoholu, a w cięż
szych wypadkach nawet mięsa. W yjąw szy zapalenie serca, innym cho
rym na serce zalecić możemy mięsienie tegoż, łagodne polewania grzbietu 
wodą letnią lub chłodną, przy rozdrażnionych nerwach sercowych nie 
znoszą je chorzy; zimne wycierania dolnych i górnych kończyn, pólkąpiel 
z wolnem ochładzaniem, czasami także mierne, wolne wspinanie się na 
góry itd. Okładanie serca byw a często także bardzo skuteczne, można 
użyć do tego małe blaszane flaszki na serce, jako też okłady z wody 
z lodem i aparaty ochładzające. Niespodzianą nieraz ulgę przynosi obfi
tość świeżego powietrza, (a więc unikać trzeba miejsc przepełnionych 
ludźmi, natłoku itp.), ostrożna gimnastyka oddechowa pod dozorem le
karza, — np. podług Koflera. Zresztą każdy poszczególny wypadek na
leży leczyć odrębnie odpowiednio do wieku i stosunków chorego. Trzeba 
nam jeszcze dodać, że liczne choroby serca u kobiet są po większej części 
następstwem nerwowego rozdrażnienia, które jest znowu wynikiem 
chorób narządów kobiecych (macicy i jajnika); choroby serca giną więc 
same przez się, gdy się wyleczy chorą macicę lub jajnik. Niechaj to będzie 
pociechą dla wielu wątpiących kobiet! Także w  neurastenii i niedokrwi
stości zdarzają się budzące obawę symptomata, które są w  związku tylko 
z terni dwoma cierpieniami i znikają, gdy jedno lub drugie jest wyleczone.

Choroby siatkówki. Zakończenia nerwu wzrokowego rozdzielają się 
na bardzo cieniutkie niteczki, które tworzą łatwo wrażliwą siatkówkę 
i znajdują się w  głębi oka. P rzy  schorzeniu nerwu wzrokowego staje się 
jego część końcowa, siatkówka, niewrażliwą i w y tw arza  się powoli 
„czarna katarakta.“ W skutek działania ucisku i wypoceń może się także 
siatkówka podnieść i równocześnie przez oddzielenie się swe sprowadzić 
ślepotę. Nie dobrą jest rzeczą leczyć oko przy występujących zaburze
niach jako organ samoistny, jak gdyby nie stał w  związku ze stanem 
całego organizmu, do którego należy; o wiele więcej należy natychmiast 
wpływać na zaburzenia w  krążeniu i działać na tworzenie się soków od
prowadzającemu kąpielami, sposobami wydzielającymi i odpowiednią dy- 
etą; jeżeli jednak ta sama chora krew, która na skórze może wywołać
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czyraki, dojdzie także do oka, to może spowodować tam ciężkie zabu
rzenia. A więc i w  okulistyce wchodzi w  grę najpierw leczenie o g ó 1 n e, 
a następnie dopiero wkracza w  swe prawa sztuczny zabieg chirurgiczny.

Choroby stosu pacierzowego zobacz „Stosu pacierzowego choroby.“
Choroby uszu. Istnieje katar uszu, polipy, próchnienie kości ze zro- 

pieniem i krwawieniem, szum, dzwonienie w uszach, wzrastająca głuchota 
przy wapnieniu kosteczek słuchowych, choroby nerwów słuchowych itd.

K a t a r  u s z u  może być zewnętrzny i wewnętrzny, stosownie do 
tego, czy zajmuje przewód słuchowy zewnętrzny, czy też jamę bęben
kową. W  ostatnim przypadku jest on połączony z przemijającem osła
bieniem słuchu. Jeżeli trw a zbyt 
długo, może doprowadzić do zniszcze
nia błony bębenkowej i kosteczek słu
chowych. W ypływ  ropny może, przy 
chronicznych katarach uszu, trwać lata 
całe i może być bardzo cuchnącym, 
a występuje łatwo u osób skrofuli
cznych. Bóle w uchu zewnętrznem po
wstają przy tworzeniu się małych 
wrzodzików, którym także towarzyszy 
gorączka; nie są one jednak tak nie
bezpieczne, jak schorzenia ucha w e
wnętrznego. Dzwonienie i szum 
w  uszach pochodzą z zaburzeń w  cyr- 
kulacyi krwi i nagabują osoby anemi
czne, nerwowe itp.

L e c z e n i e .  P rzy  podejrza
nych, ciągle trwających zaburzeniach 
słuchowych, albo bólach należy udać 
się zaraz do specyalisty w  chorobach 
usznych, ponieważ tak dobre rozpoznanie, jak i oczyszczenie i przestrzy- 
kanie ucha prądem powietrza itp. może zrobić tylko lekarz. (Fig. 170).

P rzy  katarach uszu u dzieci należy wsuwać w przewód słuchowy 
letnie zwitki waty, które działają bardzo dobrze. Czy i jak należy ucho 
przestrzykać, to rozstrzyga lekarz, ponieważ niejedno można zniszczyć 
prądem wody. Następnie należy zrobić zewnętrzne wilgotno-ciepłe owi
jania ucha, parówki nóg, kąpiele w  gorącem powietrzu i zastosować od
powiednią dyetę. Jeżeli soki ciała są chorobliwe, to nie tylko musi być sto
sowana kilkutygodniowa kuracya, ale leczenie trzeba powtarzać i cho
roba wymaga długoletniej troskliwej pielęgnacyi.

P o l i p y  muszą być usunięte drogą chirurgiczną. P rzy  dobrym t ry 
bie życia można ustrzedz się przed dalszem tworzeniem się tychże.

Fig. 169 przedstawia nam w a c h l a r z ,  który mieści w  sobie ukrytą 
słuchawkę z tubą i przez to może być zręcznie zastosowany u osób źle 
słyszących.

Fig. 169.
Wachlarz z słucharokę (tubą).
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Choroby umysłowe zobacz „Obłąkanie.“
Choroby wątroby. Najczęstszemu formami chorobowemu są: w ą

troba zastoinowa, ropień wątroby, stany zapalne, stłnszczenie i rak w ą
troby. P rzy  każdem przyjęciu pokarmu wzmaga się dopływ krwi do w ą
troby; jeżeli ten zbyt często się powtarza, to ta powoli się powiększa. 
Jeżeli wskutek zbytniego używania alkoholu przyjdzie do chronicznego 
zapalenia wątroby, to wówczas w ytw arza  się wielka „wątroba pijacka“ 
(„wątroba pijaków“), którą poszczycić się mogą w szyscy hulacy i pijacy. 
S t t u s z c z o n a  w ą t r o b a  występuje u osób cierpiących na ogólną

otyłość, sprawia wsku
tek swej wielkości i cięż
kości wielkie dolegliwo
ści i stan jej poprawić się 
może tylko przy odtłusz
czeniu ogólnem i przy 
nowem ożywieniu sil tra
wiennych. Katar prze
wodów żółciowych w y 
stępuje łatwo wskutek 
zaziębienia się, albo gru
bych błędów dyetycz- 
nych (a więc podrażnie
nia tkanki wątrobowej), 
a połączony jest z bóla
mi kłującymi po prawej 
stronie, ogólnem niedo
maganiem, gorączką i 
wówczas też z „żółta
czką“ (Icterus). R a k  

w ą t r o b o w y  prze
szczepiony zostaje często 

z żołądka, ale może też i samoistnie w niej wystąpić. Do operowania nie 
nadaje się i człowiek taki prędzej albo później mu ulega; cierpienia jednak 
mogą być bardzo zmniejszone, przez odpowiedni sposób życia. (Zobacz 
„Rak“).

L e c z e n i e  w ą t r o b y  z a s t o i n o  w ej. Osoby zbyt dobrze ży
jące cierpią na krótki oddech, duszność oddechową, na pełność w  prawym 
boku, nie mogą schylać się, krzyczą, jeżeli dotknie się ich prawego boku 
itp. Ci ludzie mają powiększoną, przepełnioną krwią wątrobę. Chude ro
ślinne pożywienie, kwaśna maślanka, zielone sałaty, bardzo wiele soczy
stych owoców, systematyczne chodzenie po górach i gimnastyka odde
chowa Koflera zmieniają wkrótce skład krwi i usuwają dolegliwości. No
cne zawijania, rano zaś polewania całego ciała wodą o temperaturze 35° 
i 23° C„ kilka gorących kąpieli powietrznych z silnem wypoceniem się, 
podnoszą istotnie całą wymianę materyi. Jeżeli do wymienionych przy
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łączą się inne stany, wówczas naturalnie i leczenie powinno być do tego 
zastosowane dokładnie, a to stać się może tylko na zarządzenie lekarza. 
Nigdy jednak nie należy zaniedbywać nawet lekkich objawów chorobo
wych w  wątrobie, ponieważ jej funkcye są niezbędne do utrzymania na
szego zdrowia.

Choroby wywołane fosforem. Zatrucia, wywołane fosforem, zwłasz
cza jego wyparami, są bardzo ciężkie. Fosfor połknięty (w zamiarze sa
mobójczym) wydala się z żołądka pompą żołądkową, albo silnym środ
kiem wymiotowym. (O fosforze w środkach spożywczych zobacz w  roz
dziale drugim o „Odżywianiu“).

Choroby zakaźne. Wszelkie choroby, przenośne na innych, nazy
wamy „zakaźnemi.“ Ogólnie znanem jednak jest, iż aby się zakazić, posia
dać trzeba „dyspozycyę“, tj. skłonność do pewnej choroby. Nie każdy 
może zostać zakażony! Na czem owa „dyspozycya“ polega, jeszcze nie 
zbadano. Prawdopodobnem jest, iż wiele „martwych tkanek“ znajdować 
się musi w  ciele „zakażonego“, że przemiana materyi jest wolniejszą i nie 
może zapobiedz wtargnieniu obcych ciał trujących lub nie w ytw arza 
niszczących je sił. (Bliższe szczegóły zobacz „Bakterye“). Równe 
prowadzenie życia usposabia do równych chorób, które niekiedy jako 
czyszczący, wszystko unoszący wicher burzliwy wlatują pomiędzy ży
jących w  złych nałogach ludzi. Pozostawiają po sobie oczyszczone po
wietrze i oczyszczone soki. Dlatego mówią, że choroby są policyą przy
rody, utrzymującą porządek. Ale źle, iż taka policya staje się potrzebną! 
Gdzie panuje porządek i czystość, tam staje się zbyteczną. Niestety jest 
ona także i niebezpieczną, gdyż tak samo jak burza łamie niejedno drzewo, 
tak choroba niszczy niejednego zakażonego.

Jak opierać się podobnym niebezpieczeństwom?
I. Z a p o b i e g a n i e m .  Nie zaniedbywać zdrowotności, aby skóra 

i narządy trawienne były zawsze zbrojne przeciw wdzierającym się nie
przyjaciołom. Ale w  zaraźliwych czasach zważać trzeba na szczególne 
środki ostrożności. Gdy wszystko wokół choruje, wtedy oczywiście zbyt 
łatwo przewlec zarazki. Dbać więc trzeba o n a  j w i ę k s z ą  c z y s t o ś ć .  
Wszelkie przedmioty spożywcze oczyszczać należy przed spożyciem czę
ścią zanurzeniem w  gorącej wodzie, rozgrzaniem we framudze pieca, lub 
co najmniej otarciem wilgotną ściereczką. Ręce myć mydłem przed ka
rdem jedzeniem, a wszystkim domownikom kazać wziąć codziennie cie
płą kąpiel mydlaną. P r z e w i e t r z a n i e  winno być trzy razy tak ob
fite jak zazwyczaj. Przedewszystkiem jednak utrzymać ż o ł ą d e k  
z d r o w y m ,  gdyż niszczy najwięcej zarazków, dopóty sok żołądkowy 
posiada skład należyty.

Dzieje się to p r o s t e  m, dobrze obmyślanem odżywianiem, sto
sownie do pory roku. Piwo, ocet i owoc np. to bardzo szkodliwa miesza
nina. Tłuste mięso, słodycze i owoc popsuły niejednemu żołądek. A ka
żde „zepsucie żołądka“ osłabia soki żołądkowe. Wtedy to łatwo stać się 
może coś, coby zazwyczaj dokazać tego nie mogło. Pozostając przy pło
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dach mącznych, mleku, dobrze sporządzonej jarzynie 1 opłukanym owocu, 
unikniemy mnóstwa fermentacyi, pod wpływem których liczne osoby przy 
mieszanej obfitej kuchni stale cierpią.

Podobne zdrowotne zachowanie się jest szczególnie podczas cholery 
konieczne.

P rzy  kokluszu, szkarlatynie itp. kazać wziąć młodzieży, która na 
to jeszcze nie chorowała, kilka kąpieli parowych, aby ciało oczyścić, po
tem urządzić kilka orzeźwiających wycieczek w  okolicę, nie dozwalając 
powstać strachowi. Paraliżuje on odporność ciała i szkodzi często więcej 
jak wszystko inne.

Skoro jednak trzeba wnijść do pokoju chorego, gdzie tyfus, cholera, 
błonica lub tp. panują, w tedy unikać należy tamże jedzenia i picia, nie 
dotykać chorego niepotrzebnie, umyć sobie ręce po wyjściu w  gorącej 
wodzie z sodą i zmienić natychmiast odzież po przyjściu do domu. Mianą 
na sobie odzież wywiesić na powietrze przynajmniej przez 24 godziny. 
Także śliny nie połykać dopóty, dopóki się jest u chorego. Obejmując 
jednak pielęgnowanie u chorego, uważać winniśmy samych siebie za prze- 
nosiciela i unikać styczności na zewnątrz. Gdzie jest więcej dzieci 
w  domu, nie opuszczać wcale pokoju chorego, tylko kazać sobie podawać 
wszystko do drzwi. Używaną bieliznę chorego włożyć zaraz do węborka 
gorącej wody z sodą, podanego do pokoju chorego. Dopiero po kilkugo- 
dzinnem leżeniu w nim można ją parzyć i prać. Naczynia i sprzęty nu
rzać przy drzwiach w  wodzie z sodą, o potem dopiero czyścić. W ydzie
liny odbytu i mocz podchwytywać w  wodę chlorkową, przez co stają 
się natychmiast nieszkodliwe. Pielęgnawczyni niechaj przygotowuje 
wszystko i przysposabia się w  zupełnym spokoju sama zachorować. Bar
dzo często n i e nastąpi to jednak, szczególniej gdy dba o codzienne omy
wania całego ciała swego, stałe przewietrzanie i rozsądne odżywianie. 
Jeśli wypadek nie należy właśnie do najcięższych, nie potrzebuje być 
szczególnie nadwerężoną pielęgnowaniem. P rzy  postępowaniu według 
pewnego planu, ścisłym porządku i spokojnem usposobieniu zaoszczędzić 
można choremu niejednego niepokoju i udręczenia.

Nienawykłe a bezustannie rozdrażnione pielęgnawczynie wyczerpują 
się zazwyczaj rychło ze swych sił. (Zobacz „Pielęgnacya chorych“).

2. O d p o W i e d n i e m  o b c h o d z e n i e m .  Każda matka posiada 
obowiązek zaznajomić się z objawami chorób, które właśnie panują, aby 
rozpoznać u swoich najpierwsze objawy. Niejeden ciężki wypadek prze
biegłby zupełnie inaczej, gdyby mu zaraz z początku odpowiednio zapo
biegano! Ale dziecię latało już kilka dni z  utajoną febrą, a nawet ani jeden 
człowiek nie zważał na nie. To nie powinno zachodzić, dopóty istnieją su
mienne matki!

W niniejszym dziale opiszemy dokładnie najczęstsze choroby za
kaźne, aby matki pouczyć.

O jakąkolwiek tylko zakaźną chorobę się rozchodzi, we wszystkich 
spostrzedz można objawy wstępne. Skoro się to tylko spostrzeże, kazać
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wziąć g o r ą c ą  k ą p i e l  c a ł k o w i t ą ,  jeśli ogólny stan tego nie za
brania — i to dziesięć minut przy wzmagającej się ciepłocie z 39° do 42° C., 
owinąć następnie chorego w  dery wełniane, dając mu wyparować. Po 
godzinie lub dwóch omyć go zimno, wykonać otulenie tułowia, opróżnić 
odbyt, zastosowując p o s t i wypoczynek w  łóżku.

Niejeden wyrzut wybije się potem niezmiernie szybko, a niejedna za
początkowana choroba ku ogólnemu podziwieniu „zatraci“ się, to znaczy, 
że słabość zaginie, a chory opuści po kilku dniach wesół swe łoże.

Także w  niewyraźnych wypadkach nie zaszkodzi to postępowanie. 
Aby jednak niczego nie zaniedbać, nie zwlekajmy wtedy przywołać le
karza. W  pewnym trzypiętrowym domu ze skrzydłem zachorowały 
wszystkie dzieci na koklusz. Na pierwszem piętrze zmarło niemowlę 
z przyrzucającego się ku temu zapalenia płuc. Na drugiem piętrze umiano 
zapobiegać! Pięcioletni chłopczyk począł kaszleć, lecz otrzymał natych
miast kilka kąpieli parowych przy dzielnych potach, pojedyncze s traw y 
roślinne i przebywał codziennie kilka godzin w  lesie. Ku radości swej 
matki został wolnym od kokluszu, — jedyny w całym domu!

Choroby zawodowe. Im słabszym jest człowiek od urodzenia, im 
nierozsądniej i niezdrowiej żyje, tern "łatwiej pada ofiarą chorób zawodo
wych. Niebezpieczeństwa ich nie dają się ukryć, a przyczyny chorób za
wodowych wymagają koniecznie troskliwego zbadania.

Do chorób zawodowych należą choroby n a r z ą d ó w  o d d e c h o 
w y c h ,  które powstają z wdychania trujących gazów, dymu i pyłu (a więc 
dające się dokładnie przepowiedzieć); dalej choroby pewnych narządów, 
które powstają z nadwerężenia (np. oczy przy delikatnych haftach) i przez 
wpływ wysokiej ciepłoty lub zatrucie mineralnymi składnikami w  nie
których zawodach. Wieleż to kobiet zrujnowało sobie oczy nocnem szy
ciem! Wieleż to kobiet ma powykrzywiane palce, powstałe z jednostaj
nej pracy ręcznej! Wieleż to nabawiło się nieuleczalnych żył kurczo
wych, rwania itd. nieprzerwanem staniem, pracowaniem we wodzie lub 
w  innych przestrzeniach! W  fabrykach fosforu i farbierniach zachodziły 
niezliczone wypadki otrucia. U krosien tkackich padły tysiące ofiarą gru
źlicy. To są wszystko „choroby zawodowe“, którym byłoby można za- 
pobiedz, gdyby znano lepiej niebezpieczeństwa tych prac. Mamy zadość
uczynienie wzmiankować tu na tern miejscu, że stosunki robocze, co się 
tego dotyczy, poprawiły się znacznie w  ostatnim dziesiątku lat i że cho
roby zawodowe rzeczywiście zmniejszać się poczynają. Właściwie nale
żałoby zaliczać wyniszczone matki, które młodość, zdrowie i piękność 
ofiarowują macierzyństwu, także do chorujących w  swym  zawodzie. 
Ofiary rodzenia dzieci i gospodarstwa domowego są w kołach kobiecych 
bardzo liczne, a macierzyństwo uznają przecież jako główny zawód 
kobiecy.

Ale czy kobieta m u s i  rozchorować się w  macierzyństwie? Wcale 
nie! Już dawniej rodziły niektóre kobiety w  15 latach 13 dzieci i były 
wesołemi matronami, gdy obecnie są albo ruinami, lub też cierpią na
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nieuleczalną chorobę, zbliżają się ku rychłemu końcowi. Niezdrowy spo
sób życia i nadwerężenie w  codziennej trosce o tyle głów, a wreszcie 
t r o s k a  o w y ż y w i e n i e  doprowadzają niejednę kobietę, nie ma
jącą wcale spoczynku, do rychłego wyczerpania. Są to „bohaterki“, które 
padają na stanowisku skutkiem wiernego wypełniania obowiązków. Usza
nujemy je i pożałujemy, ale potomkom ich wskażemy inny sposób życia, 
aby zostali „zwycięzcami“, a nie „zwyciężonymi.“

Choroby żołądka. Rozróżniamy o s ł a b i e n i e  ż o ł ą d k a ,  ostry 
i chroniczny k a t a r ,  w r z ó d ,  r o z s z e r z e n i e ,  r a k ,  k u r c z e  ż o 
ł ą d k o w e  itd. Na tabl. 6 narysowano otw arty  żołądek zdrowy i chory. 
Jest on naszą spiżarnią, w  której mieści się to wszystko, co połkniemy. 
Jeżeli zawartość jego jest drażniącą i niezdrową dla jego błony śluzowej, 
wówczas powstają znaczne zaburzenia, objawiające się mdłościami i nu
dnościami, wytwarzaniem się gazów, wymiotami, głodem lub brakiem 
apetytu. Stosownie do nasilenia tych stanów, rozróżniamy ostry  albo 
chroniczny k a t a r  ż o ł ą d k o w y .  W r z ó d  ż o ł ą d k o w y  (zobacz 
tablicę 6) powstaje na wewnętrznej ścianie żołądka, jako okrągłe zagłę
bienie; powoduje on często kłujące bóle, prowadzi,do plucia krwią i do 
wymiotów krwawych, do wychudrtienia i znacznych zaburzeń w  odży
wianiu. Wiele młodych osób niedokrwistych i ogólnie osłabionych cierpi 
na ukryte, albo jawne w rzody żołądkowe. R a k  ż o ł ą d k a  występuje 
tylko u osób starszych, powoduje fusowate wymioty i sprawia wielkie 
dolegliwości. Należy przeczytać, co powiedzieliśmy o „Raku“ w  ogól
ności. Kobiety cierpią bardzo często na choroby żołądkowe, ponieważ 
jedzą i piją często zbyt gorące potrawy i wogóle prowadzą często bardzo 
niehygieniczne życie. Twarz ich wówczas jest chudą i pofałdowaną i ma 
w yraz  zgrymaszony. Słusznie więc mówią, że dobry humor pochodzi 
z dobrego trawienia.

L e c z e n i e .  Zobacz „Dyspepsya“ (niestrawność) i „Osłabienie 
żołądka.“

Chorowitość lekarstwowa. Mnóstwo ludzi cierpi na chorowitość 
spowodowaną lekarstwami, ponieważ prawie codziennie coś zażywają 
w nadziei znalezienia środka przynoszącego im upragnione zdrowie. 
Tymczasem ustrój zatraca coraz bardziej sw ą odporność, tworzą się nie
bezpieczne zastoiny i wywiązuje się nieuleczalna c h o r o w i t o ś ć  l e 
k a r s t w o w a .  Szczególnie pomiędzy kobietami panuje często prawie 
szalone upodobanie w lekarstwach, a skutkiem tego smutne spustoszenia 
na ciele. Ale rzadko tylko dają to sobie wytłomaczyć i są nieprzystępne 
prawdziwemu pielęgnowaniu zdrowotności. Takim nie można już pomódz!

Przynajmniej dzieci powinniśmy chronić od lekarstw i dążyć w ka
żdym domu do owego pielęgnowania zdrowotności, które przedstawi
liśmy w części I naszego dzieła. W tedy zapomnimy zupełnie o istnieniu 
lekarzy! Z zadowoleniem poświadczamy, że w szyscy  szczerze postę
powi lekarze w  miejsce przepisywania posługują się coraz bardziej hy- 
gieiną (zdrowotnością).
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Chromanie, kulenie. Jeśli oba biodra nie stoją w równej wysoko
ści, wtenczas chód jest taki, iż mówimy, że ktoś „kulawy“, że „chromy.“ 
W ady w  stawach, zesztywnienie, skrócenie kończyny okulawi człowieka. 
Zwichnienie stawu biodrowego, krzywe zrośnięcie się kości udowej, 
zniszczenie główki tejże kości po ropieniach itd. są powodem chromania. 
(Zobacz „Zapalenie s taw ów “). Niektóre rodzaju okulawienia dadzą 
się zupełnie usunąć leczeniem ortopedycznem, przyrządami prostującymi, 
lub też można okulawienie zmniejszyć, że się je ledwo dostrzeże. Dla 
młodych kobiet cierpienie takie jest wiele niebezpieczniejsze niż dla męż
czyzn, nie trzeba go więc zaniedbać. Ortopedyści H e s s in g i P  a- 
s c h e n przynieśli już niejednemu pożądaną pomoc.

Chroniczne choroby zobacz „Choroby chroniczne.“
Chrypka, ochrypłość powstaje, gdy zachorują błony śluzowe krtani 

i dróg oddechowych, gdy struny głosowe stracą zdolność drgania (wi- 
bracyi). Odróżniamy chrypkę chwilową, o ostrym przebiegu i przewle
kłą czyli chroniczną; pierwsza powstaje przez nalot śluzu i zapalenie, 
druga przez długo trwające zgrubienia, owrzodzenia i zmęczenie mięśni. 
Częściowe porażenie nerwów, ogólne osłabienie przy wielkim braku 
krwi, powodują także chrypkę. To też zapadają na nią wszyscy 
nadmiernie czynni mówcy, hysterycy, osoby ciężko chore, bardzo 
niedokrwistc itd.

L e c z e n i e .  Zmęczony, wyczerpnięty narząd potrzebuje spokoju; 
a więc trzeba się wystrzegać mówienia i śpiewania, gdy głos ochrypły. 
P rzy  gwałtownem zapaleniu trzeba zastosować okłady i odprowadzające 
kąpiele nóg i miednicy; chłodne okłady szyi, także gorące kąpiele powie
trzne, parówki w  łóżku z silnem wypoceniem się, zachowując przytem 
dyetę (lekkie łagodne potrawy). Przyczyny chronicznej chrypki są czę
sto tak splątane, że może ją leczyć tylko lekarz, zbadawszy poprzednio 
dokładnie wziernikiem krtaniowym. Gorące okłady są często bardzo sku
teczne; na wieczór trzeba pić herbatę z bzowych kwiatków, na noc zro
bić zimne otulenie grzbietu, codziennie wziewać gorącą parę (inhalacye); 
także natryski zmienne na krtań, gorące kąpiele z ziół wyleczyły już nie
jedne chroniczną chrypkę. U suchotników tkwi przyczyna znacznie głę
biej, a zatem skutki leczenia są wątpliwe.

Chudnięcie. Istnieją wrażliwe natury, które corocznie przechodzą 
powtarzające się zmiany tuszy. To jednak u nich nic nie znaczy. U tę
gich ludzi jest powolne „opadanie" dobrą wróżbą, dowodem zdrowszej 
przemiany materyi. Jeśli jednak chudnięcie idzie ręka w rękę ze złem 
zdrowiem pomimo dobrego odżywiania, wtedy tkwi w tern jakiś choro
bliwy powód, k tóry wyjaśnić trzeba.

Każde chudnięcie rozpoczyna się utratą nazbieranego tłuszczu. Ten 
zostaje w  ustroju „spalany“, a gdy go nie starczy, idzie krążące w  krwi 
białko na użytek. Ciało opada, staje się cienkie i obwisłe, skóra i kości 
występują coraz bardziej. Spożywane pokarmy nie wystarczają na pokry
cie s trat ustroju, albowiem tenże utracił zdolność wessania żywności, to
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znaczy wcielenia sobie części jej i zastąpienia utraconych przemianą ma- 
teryi składników. Najczęściej poprzedza schudnięcie brak apetytu, a sko
ro pojawi się apetyt, kończy się i chudnięcie.

Wielu osobom jest jednakowoż chudość przyrodzoną. Mogą jeść 
i przedsiębrać wszystko, co tylko chcą; tłuszcz nie osadza się u nich. 
Są to szczególnie jędrni, wysmukli ludzie, którzy zazwyczaj posiadają sil
niejsze mięśnie, jak okrągluchni, nicledwie „wyściełani.“ Są elasty
czniejsi, energiczniejsi i lżejsi, mają się więc daleko lepiej od grubasów.

Dlatego niechaj nie skarży się żaden chudy, który zresztą jest zdro
w y! Aby nieco tuszy nabrać uchodzi za skuteczne zażyw ać więcej spo
czynku jak żywego ruchu, często jeść, mając zdrowe narządy trawienne 
i to jedynie wytw arzające tłuszcz pokarmy. Do nich zalicza się: słodką 
śmietanę, potraw y mączne, słodycze, tłuste mięso, świeżą okrasę, ser, 
potraw y kukurydzowe, kakao, daktyle, kasztany itd. Dalej spoczynek 
po jedzeniu, unikanie wzruszeń umysłowych i wszelkich płciowych w y 
siłków. Za to używanie wiele świeżego powietrza, codziennych powol
nych przechadzek, popołudniowej drzemki, oraz gimnastyki oddechowej. 
Należy popróbować! Dla starszych kobiet jest jednak pewna smukłość 
korzystniejszą. Czyni je młodszemi i wytrzymalszemu Pamiętać trzeba 
ciągle o tern, że otyłość jest chorobliwym stanem, dającym się bardzo 
tiudno zwalczać. Przed środkami, polecanymi w wielu gazetach, które 
to niby nadają „piękne kszta łty“ — ostrzegamy.

Chudość (szczupłość). Nadzwyczajną chudość należy zawsze od
nieść do stanów chorobowych, czy to wskutek jakiejś ukrytej w ew nę
trznej choroby, czy to wskutek lichego trawienia, wobec czego nie przy
chodzi do .składania się pokładów tłuszczu w tkankach, które powodują 
zaokrąglenie się kształtów ciała. Właśnie wśród kobiet często można 
spotkać wielką chudość, która oczywiście nie przyczynia się wcale do 
powiększania ich piękności (zobacz tablicę 3). Zmiana sposobu życia, usu
nięcie tych wszystkich momentów, które są przyczyną niepokoju, po
spiechu i zbytniego przeciążenia w  życiu kobiety, a natomiast więcej s ta 
rania i spokoju, uregulowanie stosunków płciowych i tłuste pożywienie 
w wielu przypadkach zmienia te stany. (Zobacz „Pielęgnowanie urody“ 
w części I.)

Ciastowaty okład, przyparka (kataplazm). Ma on tę zaletę, że lepiej 
zachowuje ciepło aniżeli zwyczajne okłady gorącą wodą, które szybko 
chłodną. W  tym celu bierze się materye mączyste i miazgowate, dozwa
lając im napęcznieć w gorącej wodzie, poczem napełnia się takowe 
w' małe woreczki i kładzie na chore miejsce. Ulubionymi środkami lu
dowymi są w  tym wypadku owsiana kasza, lniane siemię, chleb w  mle
ku itp. Rozmiękczają one wrzody, furunkuły i zaoszczędzają konieczność 
cięcia. W tak gorącym stanie, jak tylko zdołamy w ytrzymać, kładzie 
się je na odnośne miejsca i nakrywa flanelą, ażeby nie ochłodły.

Pewnej damie utworzył się na pośladku wielki i uciążliwy furunkuł, 
z powodu swej bolesnej dolegliwości zmuszający ją do leżenia. Mocno



C iąża — Ciepło w łaśc iw e . 317

będąc przekonaną, żc fnrunkuł musi być ciętym, poleciła sprowadzić le
karkę. Natychmiast przedsięwzięto okłady z lnianego siemienia i ciepłe 
kąpiele nasiadowc, poczem ku niemałemu zdziwieniu fnrunkuł pękł już 
drugiego dnia, a zarazem ustały dolegliwe boleści. Równocześnie zmie
niono sposób pielęgnowania, nie kładąc już kleistych materyi na o twarty 
i jątrzący się furunkuł, tylko letnie i miękkie szmaty; wyciągały one ropę 
i spowodowały szybkie wylecze
nie furunkułu.

Ciąża zobacz „Brzemienność“ 
w części III.

Cieczenie z nosa zob. „Sapka.“
Cieczenie z ucha z o b a c z  

„Upławy.“
'Ciemię. Kości powłoki cza

szkowej składają się z najrozmait
szych części, które u małych dzieci 
są luźno tylko spojone, u dorosłych 
osób jednakże są twarde i mocno 
zrośnięte. Tam gdzie się s tyka kość 
czołowa ze skronią z jednej stro
ny, z drugiej zaś dotyka się tyl
nej kości głowy, za dotknięciem
główki dziecka czujemy miejsce 
miękkie i wklęsłe, gdyż powłoki 
czaszkowej niema jeszcze. W  tym 
stanie może być mózg bardzo ła- Fjg 17I
two uszkodzonym. Jeśli Się ciemię Qemjona czaszki nomonarodzonega dziecka, 
nie zrośnie aż do trzeciego roku ży- 7 Szew skroniowy. 2 Szew strzałkowy  
cia, a tylna część główki jest mię- 3 Szew potylicowy,
ką, w takim razie rozwój kości nie « Cicrai« ™elkio- h Ciemi? mal°-

’ . . . .  W o d lu g  d r .  R uffa.
jest prawidłowym, zrośnie się cie
mię zawcześnie, spostrzegamy często niedostateczny rozwój mózgu 
i przytępione zdolności umysłowe, rycina 171 przedstawia czaszkę no
worodka i obydwa ciemiona.

Ciepło właściwe. Z połączenia się tlenu i kwasu węglowego w y 
twarza się ciepło; u zwierząt przemiana materyi zasadza się na przyj
mowania i oddawaniu wytworów, z których powstaje k w a s  w ę g l o w y  
i w ytw arza  się ciepło. Dlatego też wszystkie zwierzęta wyższe z czło
wiekiem na czele są ciepłe i posiadają przy normalnem oddychaniu 
i trawieniu zawsze jednaką temperaturę 37° do 39° C.

Ponieważ skóra ustawicznie ciepło z siebie wydaje, dlatego jest ona 
zimniejszą od krwi. Ludzie skłonni do dreszczy, którzy trudno się roz
grzewają i pocą, nie posiadają wystarczającej przemiany materyi i dla
tego wytw arzają  mało ciepłoty ciała. Wiemy o tern, iż ruch i ćwiczenia 
mięśni rozgrzewa nas. Dlaczego? Otóż więcej się oddycha, obficiej
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wciąga się tlenu a przez wyrabianie się mięśni powstaje więcej kwasu 
węglowego. Stąd może nam być bardzo ciepio, choć śnieg i lód na około 
nas. O tern przekonał się niejeden z nas, wspinając się zimą na góry lub 
ślizgając się na łyżwach.

Podczas gorączki zwiększa się ten proces spalania w  organizmie, 
powstaje więcej kwasu węglowego, szybciej oddychamy a ciało rozpala 
się, g o r ą c z k u j e .  Dlatego przy dłużej trwającej gorączce (febrze) 
i temperaturze 40° C., następuje wycieńczenie ogólne, a po długiej choro
bie i nagłym zaniku sił czyli zapadzie (c o 11 a p s), obniżenie ciepłoty ciała 
na 35° do 36° C. Dobre to, gdy kobiety się ćwiczą w  mierzeniu ciepłoty 
ciała, aby w  razie choroby wiedziały, jak się zastosować i aby doktora 
mogły objaśniać o zmianie ciepłoty. Kto cierpi na brak ciepła właściwego, 
ten niech gimnastykuje, uprawia sport, (rower, piłka, ślizganie się na 
łyżwach) lub niech zajmuje się robotami domowemi (wycieranie podłóg, 
szczotkowanie, trzepanie itp.) Są to zabiegi tanie a nigdy nie zawodzące.

Cięcie cesarskie. 
Jeżeli naturalne drogi 
rodne są niewystar
czające dla porodu, a 
dziecko chce się mieć 
żywe, to wówczas 
przecina się powłoki 
brzuszne i macicę i tą 

Fig. 172. Ćwiczenie ramion ciężarkami. drogą wyjmuje się
dziecko. Dzisiejsza te

chnika operacyjna uczyniła zabieg ten bezpiecznym i dla matki i dla 
dziecka i niejednej matce dopomogła do osiągnięcia upragnionego, zdro
wego dziecka. A jednak decydują się na cięcie cesarskie tylko w  razach 
ostatecznych i tylko przy ogromnych ścieśnieniach miednicy.

Ciężarki. Jeśli kto siedzi prze\yażnie w pokoju, jeżeli powietrze zimne, 
mokre, trawienie może trochę opieszałe, radzimy wyciągnąć z kąta
żelazne ciężarki i gimnastykować niemi przez kilka minut, wywijać. Cię
żarki trzeba podnosić do góry i spuszczać na dół, na prawo i na lewo 
ale najwolniej jak tylko można, gdyż wolne ćwiczenia natężają wicie 
więcej organizm niż szybko, powierzchownie \yykonane ruchy. Po ta- 
kiem ćwiczeniu wszystkie członki doznają niebawem miłego uczucia cie
pła a gazy ulotnią się przez kiszki i przełyk, co sprawia wielką ulgę. Po 
takich ćwiczeniach każda praca zdaje się być łatwiejszą. Można dostać 
małe ciężarki, osobne dla każdej ręki i wielkie aż do 25 funtów, jak 
na figurze 172. Wielkość ciężarków powinna być zastosowana do 
siły ręki.

Ciężka febra zobacz „Gorączka ciężka.“
Ciśnienie krwi zobacz „Krwi ciśnienie.“
Coitus zobacz „Spółkowanie.“
Conceptio zobacz „Poczęcie.“
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Condom. Lekarz angielski tego samego nazwiska wykonał z pę
cherzy zwierząt pewnego rodzaju powłokę na prącie mężczyzny, zapo
biegającą zapłodnieniu i niedozwałającą nasieniu wylać się do żeńskich 
części płciowych. Chroni także mężczyznę przed zarażeniem się na za
kaźne choroby płciowe, jeżeli odnośna kobieta niemi jest obarczona. Po
włoka ta nazwana według swego wynalazcy, bardzo łatwo się prze
dziera, gdy ją wykonano z gumy, przeto nie jest zupełnie bezpieczną. 
Jako oddzielający przedmiot obcy przeszkadza prócz tego wymianie na
rządów płciowych i osłabia uczucie. Drażliwi mężczyźni osłabiają się 
wskutek częstego używania mienionej powłoki.

Contagium, zarazek. Jest to łacińska nazwa materyi, któremi 
przenosi się chorobę. Mimo to zagadki tej ciągle jeszcze nie rozwiązano! 
Częstokroć nic nie znajdujemy, chociaż wszelkie objawy wyraźnie do
wodzą, że jakaś przenośnia istnieje. Osoby przeczące wszelkiego rodzaju 
zakażeniom, dowodzą swem twierdzeniem, że za mało jeszcze nagro
madzono spostrzeżeń, i dlatego zanadto pozwolą na siebie wpływać sto
sunkom podmiotowym. Jeżeli jeden lub drugi oprze się wszelkim niebez
pieczeństwom zakażenia i nigdy im nie podlegnie, natenczas w żaden 
sposób jeszcze nie jest udowodnionem, jakoby 
zakażenia nie istniały. Do „contagium“ bowiem 
zawsze jeszcze musi przyjść „dyspozycya“, 
czyli wewnętrzne przygotowanie i przychyl
ność do choroby. Źe dyspozycya ta nie 
u wszystkich w  równej mierze istnieje, nie po
trzeba pewnie osobno zaznaczać, a tern mniej, 
że może ona także się zmieniać stosownie do Fig. 173.
zmienionej przemiany materyi, jako też podług Szklana prasa do cytryn, 
wieku i chwilowego położenia.

Ćwiczenia gimnastyczne. Dla osób zdrowych są one bezwątpienia 
wzmacniające, a dla płci żeńskiej poniekąd niezbędnemi; tej ostatniej 
zwłaszcza brak zupełnie wszelkiego fizycznego wysilania. W  szkole speł
nia ona poważne zadanie, wynagradza kilkogodzinne przesiadywanie 
w  murach szkolnych i umysłowe natężanie; wszechstronne ruchy ciała 
i gębokie oddychanie tamują nadmierne gromadzenie się pierwiastków 
nużących w mózgu. Ćwiczenia gimnastyczne wzmacniają wreszcie cały 
organizm i przysparzają ochoty do życia, zręczności i zwiększają zmianę 
materyi. Czy jednak w szyscy używający ćwiczeń gimnastycznych są 
zupełnie zdrowi? Niestety — nie. Jedni mają wzruszenia nerwów ser
cowych, drudzy zaburzenia w obiegu krwi, znowu inni obwisłe organy 
miednicowe lub każdy większy wysiłek powoduje u niektórych niewiast 
wzmożoną menstruacyę; u jednych ćwiczenia gimnastyczne zwiększają 
ból głowy, u innych zwiększają cierpienia w krzyżach itd. W szyscy ci 
orzekają, że nie znoszą gimnastyki. I słusznie. Jeśli ćwiczenia nie są 
zastosowane do ich usposobienia, to m u s z ą  szkodzić. Dlatego g i- 
m n a s t y k a  l e c z n i c z a  odgrywa dzisiaj tak wielką rolę. Nie jest
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ona niczem innem iak systematycznemu stopniowem ćwiczeniem ciała, 
zastosowanem do sił danej jednostki, uwzględniającem wszelkie choroby 
i niedomagania, a nie „gimnastyka“ dla wszystkich równa. To też kto 
nie znosi ćwiczeń gimnastycznych niech wpierw poradzi siQ lekarza i po
dług jego wskazówek używa gimnastyki leczniczej, a jeśli będzie się czul 
na siłach, niech wstąpi do Tow arzystw a uprawiającego powyższy sport.- 
Mianowicie ostrożnie z ćwiczeniami gimnastycznemi należy postępować 
względem słabycii młodych dziewcząt.

Cyanek potasu. Połączenie potasów z kwasem pruskim czyli cy- 
anowodorem tworzy właśnie tak bardzo obawiany cyanek potasu, omó
wiony dostatecznie pod „K w a s e m  p r u-sk i m.“

Cyaosis. W yraz  ten często używanym byw a jako nazwa ,,s i n i c y “, 
powstałej wskutek przepełnienia krwi kwasem węglowym, i to w razie 
wstrzymania’się krwi, zaczadzenia itp. (Zob. „ B ł ę d n i c a  i „ S i n i c a “).

Cytryna. Z żółtego owocu krain południowych, sprzedawanego 
u nas w niedojrzałym stanie, zużywamy nietylko skórkę zawierającą 
wonny olejek, ale także sok, w  który owoc obfituje. Sok używa się wie
lokrotnie, a z powodu silnego kwasu zastępuje ocet. W  ogólności działa 
sok cytrynow y ściągająco, odwaniająco i dlatego używa się go przy 
szkorbucie czyli gnilcu, przy chorobach gorączkowych czyli febrycz
nych, w celu ugaszenia pragnienia, przy dyfteryi na gardło, przy choro
bach dyfteryi i kiszek pobudzająco na trawienie, przy plamach skóry 
i bólacli przez natarcie sokiem cytrynowym, ażeby barwę odciągnąć, 
a w  razie krwotoku z nosa przez wstrzykiwanie itp. Nadmiernych ku- 
racyi cytryną, przy których codziennie ma się spożywać nawet 15 sztuk 
mienionego owocu, nie możemy polecić, a nawet podzielamy zapatryw a
nie, że podobny zbytek kwasu może tylko zaszkodzić, pomimo że je
dnostki częstokroć zadziwiająco dużo z niego spożywają, nie doznając 
szczególnych uszczerbków. Natomiast w  mniejszych dawkach i stoso
wnie użytej nie powinno orzeźwiającej cytryny braknąć w żadnem go
spodarstwie domowem.

Zapomocą powyżej wyobrażonej p r a s y  d o  c y t r y n  każdy z ła
twością może wytłoczyć sok nawet z najtwardszych owoców. Jest ona 
wykonana ze szkła, można ją z łatwością wyczyścić i wygląda bardzo 
apetycznie. Ukroiwszy czubek cytryny, wtłacza się ją na w ystaw kę i okrę
ca wokoło kolcy. Sok gromadzi się w rowkach, poczem z łatwością mo
żna go odlać. Zobacz fig. 173.

Czarna katarakta. P rzy  tej chorobie oczka gałka oczna pozostaje 
nienaruszona, a źrenica jasna i czysta. Choroba dotyczy mózgu, albo 
nerwu wzrokowego, przez co naturalnie poczucie światła jest zniesione. 
Przed oczyma więc takiej nieszczęśliwej osoby rozpościera się wieczna 
czarna noc. Ratunek jest tylko w tedy  możliwy, jeżeli w p o c z ą t k u  
choroby może być przedsięwzięta energiczna ogólna kuracya, która prze
ryw a chorobliwe zmiany na dnie oka.

Czarna krosta zobacz „Karbunkuł.“





Tablica 10

Przedstawmy sobie skórę wyciętą od krtani do 
sromu i usuniętą aż do obu pach; nawet i żebra 
z mostkiem wycięte tak, że bez przeszkody doj
rzeć można, co pod niemi leży. Biała warstwa 
na prawo jamy piersiowej to opłucna, którą z le
wej strony usunięto. Pod tąże widać gołe tkanki 
płucne, otoczone szczątkami żeber, poniżej któ
rych uwydatnia się wątroba i żołądek. Przejście 
żołądka w kiszkę cienką można dokładnie roz
poznać, a między nią i wątrobą maleńką żółć, 
którą przy chorobliwych zmianach wyczuć mo
żna niekiedy przez powłoki brzuszne, jako twar
dy guz. Żółtawy osad kiszki grubej jest uzbie
ranym tamże tłuszczem; na lewej stronie nale
ży śledzić przejście jej w odbytnicę, ściśnięte 
pętle kiszki cienkiej, uwolnione z otrzewnej, o- 
taczają wystający kulisto pęcherz moczowy. Kto 
sobie dobrze spamięta to wyobrażenie zawar
tości jamy piersiowej i brzusznej, znajdzie i na 
sobie samym dokładnie położenie poszczegól
nych narządów. A to jest w wypadkach choro
by nieraz bardzo doniosłe. Nagromadzenie wiel
kich naczyń w okolicy gardła tłomaczy dobitnie 
niebezpieczeństwo ran na tern miejscu. Pancerz 
z kości okrywa płuca, serce i wątrobę, gdy tym
czasem przesuwalność i miękkość pętli kiszek 
umożliwia przy ucisku i uderzeniu ustąpienie ich 
na stronę. Tak więc zapobiegła przyroda wszyst

kiemu i urządziła wszystko znakomicie.



Kobietą lek ark ą  d om ow ą . T a b l i c a  10.
N a r z ą d y  p i e r s i  i b r z u c h a .

O płucna ,

Dwunastnica,

Wątj-oba,

Żołądek

Poprzeczna- 
kiszka  gruba,

M szka-graba
zstępująca-

Odbytaica,
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Czerwie zobacz „Glisty.“
Czerwonka (Dysenterya). Jest to ciężka choroba, która wśród nie

korzystnych okoliczności może prowadzić szybko do śmierci. Nazywają 
ją też d y f t e r y ą j e l i t a  g r u b e g o ,  ponieważ ta kiszka, podobnie jak 
btona śluzowa gardła, obłożona jest szarymi złogami. Zwykłymi obja
wami czerwonki są: kolka, parcie na stolec, krwawe odchody i ogólne 
osłabienie. Najczęstszą jej przyczyną jest przebywanie w okolicach ba
gnistych, zaziębienie, trudy, błędy w dyecie itd. Bardzo korzystnie dzia
łają kleiki, kompresy parowe, gorące kąpiele całkowite, parówki nóg, pó
źniej zawijania tułowia i letnie lewatywy. Aby nie zarazić innych osób, 
dlatego powinny być wypróżnienia natychmiast zmieszane z kwasem kar
bolowym, albo chlorkiem wapnia, a zwalana bielizna powinna być wrzu
cona do gorącej wody z sodą.

Czyrak, wrzodzianka, furunkuł. Mówimy także wrzodzienica, gdy 
duża, w r z ó d ,  r o p i e ń ,  bolączka. Gdy się komu zbuduje wrzód po 
przebytej kuracyi albo wskutek zupełnej zmiany sposobu życia, trzeba 
go uważać jako znak samopomocy natury, żywszej przemiany materyi 
i powitać go z zadowoleniem. Następstwem takiego wrzodu są czystsze 
soki żywotne, co za tern idzie ogólne polepszenie zdrowia.

D
Daktyle. Należą do owoców najwięcej obfitych w cukier, są bardzo 

sycące i wydatne, ale za ciężkie dla osób o słabej strawności. Jeżeli się 
mówi o Arabach, że dziennie spożywają około 10 funtów daktyli, wten
czas nie chcemy przez to powiedzieć, iż niedokrwisty mieszkaniec euro
pejski ma go w tern naśladować. Pewna holenderska panienka, o wychu
dłym i niezdrowym wyglądzie, przybyła do pewnej wegetaryańskiej (jar
skiej) kolonii, gdzie żyło kilku przesadnych jaroszów. Byli to przeważnie 
ludzie o miernem tylko wykształceniu, którzy mimo to tern więcej byli 
przekonani o swej nieomylności, że chorą ludzkość zdołają wyleczyć za- 
pomocą surowego pożywienia i fizycznej czyli cielesnej pracy. Panienka 
owa pracowała tedy codziennie do zupełnego wyczerpania sił, odżywiając 
się figami, daktylami, orzechami i jabłkami. Skutkiem takiego odżywiania 
się w kilku tygodniach utraciła jeszcze parę funtów na wadze, co z po
wodu jej wycieńczenia budziło pewne obawy, więc udała się wreszcie 
pod opiekę lekarską. Pomimo, że odżywianie takie w gruncie rzeczy jest 
wspaniałe i chemicznie dobre, to jednak dla osób osłabionych i wychowa
nych na żywności mięsnej n i e  j e s t  bez wyjątku przydatnem. Należy 
jeszcze coś do tego, co wprawdzie posiadają niezepsuci Arabowie, ale nie 
podupadli Europejczycy. Ażeby to w  każdym razie módz dobrze rozró
żnić, nie potrzeba jedynie nieco zapału kilku reformatorów żywności, ale 
także głębszego uświadomienia.

Kobieta lekarką domową. 21
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Osoby słabe na żołądek i chore na kiszki, które mało tylko się po
ruszają, powinny szczególnie być ostrożne przy spożywaniu daktyli; 
natomiast dla zdrowych stanowią one znakomite pożywienie.

Dalekowzroczność może być powodem pewnych zboczeń w  bu
dowie organów wzroku. Przedmiotów z blizka nie widzi się tak wyraźnie 
jak patrząc na nie z dali. Można temu zapobiedz przez odpowiednie szkła, 
czego nie winni zaniedbać cierpiący na dalekowzroczność.

Defloracya. Chcąc oświadczyć, że jakaś żeńska istota utraciła swą 
dziewiczość, zwykło się używać powyżej przytoczonego wyrażenia. 
Dziewczyna, która jeszcze nie spółkowała, posiada nienaruszoną błonę 
fałdzistą, zamykającą częściowo wejście do żeńskich narządów. Może 
ona wszakże przerwać się albo też zaniknąć z powodu różnych okoli
czności, jako to przez cielesne wstrząśnienia, jeżdżenie konno, ska
kanie, jeżdżenie na kole czyli rowerze itp. W  gruncie rzeczy nic ma ona 
jednak żadnego znaczenia i dlatego byłoby niesłusznie a zarazem niego
dziwie, ażeby moralną w artość dziewicy oceniać odnośnie do istniejącej 
właściwości owej fałdzistej błony.

Nieuzasadnionym jest również w yraz  „defloracya“, jeżeli chcemy 
mm oznaczyć „zwiędłość“ odnośnej istoty. Wymyśliła go zaś ta część 
świata męskiego, która w  kobiecie widzi tylko mniej lub więcej urodziwy » 
przedmiot używania, wydający się mężczyźnie jedynie wtenczas najwię
cej wartościowym, skoro on sam p i e r w s z y m  jego jest właścicielem 
(zobacz „Dziewicza błona“). Dopóki kobieta będzie tylko w ł a s n o ś c i ą  
płci męskiej i dopóki nie będzie wolną i sama sobą rozporządzała, dopóty 
też morał ten, utworzony przez mężczyzn będzie miał dla kobiety swoje 
znaczenie.

Delirye. Rozumiemy przez to objawiające się przywidzenia czyli 
urojenia, które powstają wskutek podrażnienia mózgu. Zachodzą one 
przy gorączce, przy ciężkich rozchorowaniach się systemu nerwowego, 
nadto przy chorobach zakaźnych, jako też w  szale alkoholowym, przy 
zatruciu mocznikiem itp. W takich wypadkach chory zazwyczaj sam do 
siebie coś szemra, nie zdołając zdać sobie sprawy ze swego,otoczenia, przy- 
czem dokładnie można rozpoznać, że zajęty jest wyobrażeniami, żyją- 
cemi tylko w  jego wnętrzu. Jest on wtenczas bardzo wzburzony, przy- 
czem ze strachu albo też złości chce opuścić swe łóżko itp. Gromadzenie 
się ciepła i napływ krwi do mózgu są wtenczas przyczyną nagłego obłędu 
i majaczenia.

L e c z e n i e .  Polega ono na silnym odwodzie od głowy, w y p r ó ż n i a 

niu odbytnicy zapomocą wielkiej lewatywy, silnem tarciu nóg i zimnych 
okładach brzucha, poczem wkrótce następuje polepszenie. Trzeba także 
pamiętać o głównej przyczynie czyli chorobie zakaźnej, np. przy ciężkich 
wypadkach szkarlatyny (płonicy), tyfusu (durzycy) itp. Stosownie do 
tego należy też zastosować się z leczeniem. Korzystnie działa zawsze 
wysokie ułożenie głowy z wilgotno-mokrymi Zawojami.
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Deszczówka (woda deszczowa) jest najskuteczniejszym środkiem, 
wypiękniającym skórę. Na szorstką, skłonną do małych zapaleń skórę 
twarzy, a więc na pielęgnacyę „płci skóry“ niema lepszego środka le
czniczego jak miękka, czysta woda deszczowa. W zimie zbiera się śnieg; 
stopiony śnieg jednak należy przecedzić przez białą szmatkę, ponieważ 
często zawiera pyl i inne nieczystości.

Dezynfekcya. Jeżeli byłoby możliwem zachowanie absolutnej czy
stości i jeżeli nie -zachodziłyby żadne materye wydzielinowe, jako też 
przenoszenia chorób, wtenczas nie potrzebowalibyśmy także żadnej de- 
zynfekcyi. Rozumiemy przez to pewnego rodzaju odczynienie zarazy 
czyli zniszczenie doprowadzonych szkodliwych pierwiastków obcych. 
Ponieważ w ostatnich latach b a k t e r y o l o g i a  (nauka o bakteryach) 
opanowała wszelkie zakresy działania, więc przez odczynienie zarazy ro
zumiemy dzisiaj tylko wyniszczenie małych komórek, niewidzialnych dla 
gołego oka, które jako małe kuleczki (Coccen) i laseczniki (bacyle) znane 
są całemu światu i zazwyczaj tam się rozwijają, gdzie zachodzi podlega
nie zepsuciu, brud i choroba. Można je zniszczyć tylko przez pewne, 
mocno działające substaneye (ogólna nazwa stałych postaci materyi, 
pierwiastków składowych tworzących ciało), do których należą kwas 
karbolowy, sublimat, chlorek wapna, lyzol, a nadto przez ciepło wrzenia 
itp. W p a r z e  można zakażone szaty wyczyścić, a stale naczynia uwolnić 
od zarazków w g o t u j ą c e j  w o d z i e .  Najlepszym jednak środkiem 
dezynfekcyjnym jest nieustanny d o p ł y w  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a ,  
które w ogólności przeszkadza gromadzeniu się bakteryi. W pokojach dla 
chorych, ustępach, miejscach do przechowywania brudnej bielizny itp. na
leży przeto okna zawsze otwarte pozostawiać i od czasu do czasu po
starać się o silniejszy przewiew. Jeżeli prócz tego czyścimy podłogę 
wodą zaprawioną sodą, a ściany tapetowane wilgotnym chlebem, nadto 
jeżeli do ustępowych rur często wlewamy gorącą wodę zaprawioną sodą, 
przytem użytą bieliznę chorych moczymy natychmiast w wodzie za
prawionej sodą, wtenczas rzadko tylko zapotrzebujemy karbolu albo 
sublimatu. Dotknąwszy się chorób zakaźnych, np. jątrzącego zapalenia 
ócz u dzieci, powstałego skutkiem rzeżączki (zobacz „Rzeżączka“), którą 
ich matka jest obarczoną, wtenczas ręce pielęgnarki powinny być niezwło
cznie wyczyszczone, ponieważ zarazki owe nadzwyczaj łatwo są prze- 
nośnemi, gdzie tylko się dostaną, wszędzie powodują okropne zapalenia. 
Nasamprzód trzeba więc ręce wyszczotkować mydlinami, potem opłu
kać je w lyzol u albo też w płynie z rozpuszczonymi Angera p a s t y l 
k a m i  s u b l i m a t o w y m i .  Podobnie należy sobie postępować przy 
pielęgnowaniu wrzodów wenerycznych. Złe powietrze, niedostateczne 
zachowanie czystości, jako też nieodpowiednie zachowanie się, a do tego 
użycie karbolu i sublimatu, nie jest korzystnem zestawieniem i często nie 
odpowiada głównym naszym dążeniom, zmierzającym do zdrowotności na 
każdym kroku.

Diabetes insfpidus zobacz „Moczówka.“
21*
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Dławiec występuje u dzieci między drugim a dziesiątym rokiem 
życia. Po ogólnem osłabieniu, które ledwo zdota się zauważyć, występuje 
nagie w  nocy podczas snu gwałtowny kaszel, spowodowany pewnemi 
wypocinami nagromadzonemu w krtani. Głos staje się ochrypły i dzieci 
walczą z brakiem powietrza. Jeśli wypociny owe się pomnażają, grozi 
dziecku niebezpieczeństwo uduszenia. Najczęściej nawiedza choroba ta 
dzieci silniejsze. Wielu lekarzy zalicza dławca do dyfteryi.

L e c z e n i e .  Jeśli dziecku udzieloną zostanie natychmiastowa po
moc, można nieraz jeszcze życie uratować. Ale jak to jest możliwem, je
śli podobny wypadek zaskoczy rodziców w nocy niespodziewanie?!

Zjawią się wzwyż opisane oznaki, należy natychmiast przygotować 
gorącej wody i urządzić kąpiel o ciepłocie 35 do 40 stopni z zimnymi okła
dami na głowę; następnie owinąć dziecko w  suchą kołdrę, w  danym razie 
z bańkami ciepianemi, aby wywołać poty. Później półkąpiel o ciepłocie 
28 stopni Cels. i powoli ciało ochładzając do 24 stopni, dobrze je wycierać 
mniejwięcej przez trzy minuty.

Również na krtań należy stosować często zmieniane zimne okłady 
i ciepłe owinięcia nóg, wlewki do kiszki itp. Jeśli niebezpieczeństwo udu
szenia się wzmaga, jest dobrze przez podanie łyżeczki olejku rycynuso- 
wego albo ciepłej wody z oliwą lub solą, wywołać wymioty; uwalnia się 
przez to krtań i następuje ulga. Przy istniejącej słabości serca, leczenie 
przedstawia się nieco trudniej; co do rodzaju i sposobu należy zasięgnąć 
porady lekarskiej, nigdy nie działać na własną rękę. Jeśli gorączka prze
minęła i nastąpiło polepszenie, wtenczas wskazanem jest stosować ścisłe 
ciepłe owinięcia krtani, jak również zlewania grzbiety o ciepłocie 14°; przez 
to rozcieńcza się nagromadzoną zawartość i powoduje czynność organu. 
W  przypadkach uduszenia należy wykonyw ać b i j ą c e  m i ę s i e  n i e  
pleców i piersi, a jako ostateczny środek pozostaje operacya, polegająca 
na r o z c i ę c i u  k r t a n i .

Dolegliwa menstruacya, regularność, miesiączka zobacz „Dysme- 
norrhoea.“

Dolegliwości oddechowe. Choroby narządów oddechowych, serca, 
zbieranie się gazów w żołądku i kiszkach, otyłość itd. mogą wywołać do
legliwości oddechowe naciskiem na płuca, utrudnianiem ich rozciągania 
się (np. gdy w opłucnej nagromadził się pot, lub gdy przepona wciskaną 
zostaje ku górze). Płuca mogą być zupełnie zdrowe, a mimo to hamo
wane w  swej działalności. Należy zbadać przyczynę dolegliwości i starać 
się ją wyleczyć. Gimnastyka oddechowa pomaga w każdym razie.

Douglasa przestrzeń zobacz „Przestrzeń Douglasa.“
Dreszcze. Są one często wstępem do ciężkich chorób, np. przy za 

paleniu płuc, gorączce połogowej itp., albo powstają też po silnych pod
nieceniach umysłowych, a objawiają się silnem uczuciem zimna, wskutek 
zaburzeń w krążeniu; mimo zaś zimnej skóry i sinych warg, wewnątrz  
organizmu jest już gorączka. Te zaburzenia w cyrkulacyi krwi usuwa się 
r.allcplcj ciepłą kąpielą całkowitą, która jednak, niestety, nie może być tak
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szybko urządzoną, jak tego nieraz wymaga potrzeba. Następnie należy 
podłożyć gorące flaszki, owinięte w wilgotne chustki (5— 6 flaszek), podać 
choremu do wypicia herbaty z kwiatu lipowego i obmyć go ciepło. W ów 
czas dreszcze zaczną coraz bardziej ustawać i skóra, której naczynia były 
skurczone, zacznie się krwią wypełniać, poczem następuje ulga.

Drętwa karku zobacz „Kurcz mięśni karkowych.“
Drgawki zobacz „Konwulsye.“
Drgawki dziecięce. (Eclampsia). W yraz ten oznacza pewien rodzaj 

kurczy, zwanych także „rzucawką“, występującą nie tylko u dzieci, ale 
u położnic i ciężarnych. Przy utracie przytomności, występują podrywa
nia w pojedynczych grupach mięśni, przy napadach silniejszych zaś na
wet w dowolnych mięśniach całego ciała, skutkiem czego powstaje ogólne 
osłabienie. Oczy przewracają się; kolor twarzy zmienia się; czasem wy
stępuje uśmiech, o którym chory nie wie; członki się wyginają. Wielką 
skłonność ku temu okazują dzieci słabowite nerwowych rodziców, w pierw
szych latach życia, — a złe trawienie, przestrach, zmiana temperatury mogą 
wywołać u nich napady kurczowe. Gdy dzieci całemi godzinami pozostają 
z przewróconymi oczyma, wygiętymi członkami w stanie bezprzytomnym, 
nazywamy to „cichą rzucawką.“ Takie napady rzadko wprawdzie powo
dują śmierć, ale przy ogólnym złym stanie zdrowia, wytwarzają wielkie 
wycieńczenie.

Przedewszystkiem unikać trzeba wszystkiego, co powoduje rozdra
żnienia. Dzieciom osłabionym pokarmem flaszkowym przeznacza się zdro
wą mamkę, starszym zaś daje się odpowiednie, posilające pożywienie jak: 
ośle mleko, które dzieci lepiej znoszą i trawią, domieszkę mleka roślinnego 
Dr. Lahmanna (z powodu swej przymieszki soli odżywczej), lekko strawne 
owoce: świeże lub duszone owoce, czysty sok malinowy; przy zatwardze- 
niach zaś: sok wiśniowy, kompot z jabłek, Dr. Lahmanna biszkopty z soli 
odżywczej, zupy korzonkowe, kaszę owsianą, ale żadnych jarzyn, ani gęstej 
papki, zgoła żadnego mięsa, rosołu, żadnej kawy. Następnie powinno 
dziecko dużo biegać na świeżem powietrzu, po lesie, bawiąc się tu pia
skiem, latając na bosaka po łące/ogrzanej promieniami słonecznymi; 
nocą dawać chłodzące okłady brzuszne i codziennie jednę lub dwie kąpiele 
gorące o ciepłocie 37° C, po których można robić chłodniejsze zlewania. Gdy 
cały organizm dziecka się wzmocni, ustaną z czasem i napady drgawek.

Przy takim napadzie rozpina się dziecku sukienki, dostarcza świeżego 
powietrza, naciera mokremi chustkami nóżki i rączki, potem okłada się 
rozgrzanemi, ale nie zbyt gorącemi kamionkami. Także lekkie, letnie 
wlewki przyczyniają się do skrócenia napadów. Jeśli po ciężkim napadzie, 
przy uporczywej bezprzytomności wymaga tego potrzeba, zmywa się ciałko 
ciepłą wodą octową.

Drgawki u brzemiennych (Eclampsia) występują często nagle, a jesz
cze częściej zdarzają się u osób otyłych. Jeśli silne te napady powtarzają 
się jeszcze przed połogiem, powodować mogą wkrótce śmierć. Sądzą, iż 
napady te odnoszą się do kobiet z podrażnionemi nerkami; stwierdzono
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jednak, iż nie mamy na to zawsze pewnych danych. Napady te występują 
z ogromną gwałtownością i przedstawiają widok straszny. Część aku- 
szerów upatruje jedyne zbawienie w możliwie najszybszem, sztucznie za- 
stosowanem rozwiązaniu; rzeczywiście bowiem po wydzieleniu się płodu 
z żywota matki, napady po największej części ustają; drudzy zaś dlatego 
ryzykować nie mają odwagi, gdyż każde z operacyą połączone podrażnie
nie nerwów, wytwarzając straszniejsze boleści, podnosi niebezpieczeństwo 
życia. Zaleca się więc spokój, odurzanie chloroformem, zimne okłady gło
wy, wstrzykiwanie morfiny; środki te wprawdzie łagodzą i powstrzymują 
ból, ale tamując przemianę materyi, nie leczą radykalnie. Więcej ulgi przy
noszą gorące kąpiele w pauzach z następującem otuleniem dopodpacho- 
wem, silne nacieranie nóg zimną wodą i okładanie gorącemi kamionkami, 
obfite lewatywy wypróżniające z następującą potem zimną stałą wlewką, 
gorąca herbata lipowa w celu wytwarzania miękkiego potu; należyte prze
wietrzanie, o czem się tu zwykle zapomina, jest także potrzebne. Takie 
zabiegi przyspieszają również rozwiązanie. Po przebyciu słabości jest ko
nieczną jeszcze kuracya wzmacniająca, aby się choroba nie powtórzyła.

Duch ludzki, jego wpływ. Nasamprzód powinniśmy dać określenie 
pojęcia „duch.“ Podług jakichże zapatrywań mamy go określić? Czyż 
mamy powiedzieć po chrześcijańsku „duch jest to iskra Boża, tchnienie 
B oże?“ Czyż mamy powiedzieć: „Duch jest najsubtelniejszym w ytw o- * 
rem ziemskich sil — najdelikatniejszą elektrycznością?“ „Duch jest ele
mentem działającym, odróżniającym nas od zw ierzą t?“ Określenie może 
wypaść jak sobie chce, rzeczą jest pewną, że duch stoi ponad wszystkiemi 
niższemi siłami, duch panuje więc nad wszystkiemi czynnościami na
szego ciała. W  chorobie silny duch ujawnia się w  zbawienny sposób, 
ucząc nietylko cierpliwości, panowania nad sobą, oderwania myśli od 
cierpień, lecz potrafi on nawet w yw ołać nieczułość na przykre cierpienia. 
Oby w szyscy ludzie nauczyli się duchowo panować w  ten sposób, dużo 
nędzy i niedoli możnaby usunąć przez to z drogi życia. Weźmy za wzór 
życie szlachetnego człowieka, który potrafi zawsze opanować nizkie po
pędy. Człowiek taki nie uniesie się nigdy gniewem, nie wie co to nizka, 
czysto zmysłowa miłość, fizyczne i inne cierpienia nie wpływają nigdy na 
jego sąd i zapatrywania, nie potrafią zgnębić jego ducha — duch świeci 
mu jasno i łagodnie, chroni jego istotę od ciemności, a dla otoczenia 
jest prawdziwem dobrodziejstwem. Człowiek taki umie zapanować nad 
fizycznemi cierpieniami, ograniczyć je, pozbawić ich kolcy i cierni. Szczę
śliwy ten, u którego duch taki obierze swe siedlisko — ale to szczęście 
może każdy z nas osięgnąć przez trud i pracę nad sobą samym.

Durzyca (tyfus). Złe stosunki życiowe, niedostateczne odżywianie, 
spożywanie złej wody, — wszystko to w pływ a na rozwijanie się łatwo 
przenośnego jadu durzycowego. Siedliskiem tej choroby jest jelito, w  któ- 
rem rozwijają się wrzodziki. Towarzyszą temu gorączka, nieprzytomność, 
rzadki stolec, ból głowy itd. P rzy  odpowiedniem leczeniu już w  drugim 
tygodniu następuje zmiana na lepsze, a w  przeciwnym razie choroba prze-
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wieka się kilka tygodni. Rozróżnia się d n r z y c ę  p l a m i s t ą
i b r z u s z n ą .

L e c z e n i e .  Rozumnem odżywdaniem można zapobiedz tworzeniu 
się jadu durzycowego. Przedewszystkiem czystość i codzienne pólkąpiele 
o 37° C. z chiodnem zlewaniem, — odpowiednio do stanu gorączki i sil 
chorego, letnie okłady brzuszne i wlewki nie tylko przynoszą ulgę, ale 
częstokroć przywracają zdrowie. Należy unikać stałych pokarmów, które 
drażnią jelita i powodują krwawienie lub pęknięcie wrzodów, upływają
cych do jamy brzusznej. Wystarczające pożywienie w takich przypad
kach stanowią gęste zupy, orszada, sok cytrynowy i borówczany. 
Pragnienie można gasić czystą wodą, zmieszaną z powyższymi
sokami. Z czasem można przyjmować łyżkami zdrowe, surowe mleko.
Bielizna chorego na durzycę winna być prana w wodzie z rozpusz
czoną sodą, a okna pokoju, w którym chory się znajduje, o ile możności, 
jak najwięcej otwierać.

Duszność zobacz „Astma.“
Dwupłciowiec. Osobniki, których plciowość niewyraźnie jest ozna

czoną, przedstawiające wpół kobietę i wpół mężczyznę, nazywają się 
dwupłciowcami. U niektórych zewnętrzne organa płciowe są niedosta
tecznie rozwinięte, u innych znowu są poszlaki obu płci; tak np. czło
wiek zewnętrznie mężczyzna, lecz ze skłonnościami kobiecemi, o zmar
niałym męskim członku i nierozwiniętej macicy w miednicy itd. Są to 
nieszczęśliwe istoty, nie zdolne swe uczucia pogodzić z otaczającym
je światem. Pew ne zadowolenie z życia mogą jeszcze znaleść, jeśli przez 
wyższe wykształcenie zdołają się wznieść ponad poziom ogółu. Dzieci, 
rozpoznane jako dwupłciowe, wymagają zupełnie innego wychowania. 
Wyszukanie odpowiedniego zajęcia dla nich chroni przed niebezpieczeń
stwami. Źle wychowane natomiast o nadmiernej popędliwości płciowej 
należy umieszczać w  jakim zakładzie.

Dyagnoza. Zowiemy tak rozpoznawanie chorób czyli zasadniczych 
przyczyn wszelkich chorobliwych objawów. Jeżeli dyagnozę zestawia się 
według gruntownych wiadomości naukowych, albo też znowu opiera ją 
na wyrażnem wnioskowaniu i logicznych czyli ściśle rozumowanych mnie
maniach, wtenczas stosownie do zachodzących okoliczności może ona być 
znacznym czynem duchowym. Atoli powierzchowne tylko ocenianie, jako 
też dążność poszczególnych lekarzy do stawiania niespodzianych dyagnoz, 
nie licząc się wcale z rzeczywistością, uważać należy za postępowanie go
dne nagany, powodujące niejedno niebezpieczeństwo. W ludzkiem ciele 
zachodzą wypadki, które dotąd nie znalazły nazwiska ani też oznaczenia. 
Jest to więc jedynie odpowiednie prawdzie i znamionuje o rzeczywiście 
głębokietn badaniu, jeżeli blizkich twierdzeń zupełnie unikniemy, a od sta
nowczych dyagnoz w niejasnych wypadkach także całkowicie się powstrzy
mamy. Przy uprawianiu lecznictwa działającego tylko środkami fizykalno- 
dyetetycznymi, wiadomo każdemu lekarzowi, co nasamprzód ma czynić 
także w wypadkach niejasnych, ponieważ nie czeka on na możliwość, po
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dobnie jak allopata (leczący środkami przeciwdziałającymi), ażeby mógł 
niezachwianą dyagnozę stawić zaraz na początku jakiejkolwiek choroby. 
Rozumie się, że w późniejszym rozwoju choroby jest dyagnoza nie tylko 
niezbędną, ale w dalszym ciągu pielęgnowania posiada nawet nieoszaco- 
waną wartość. Osoba nieobeznana w tych sprawach powinna atoli wy
strzegać się stawiania przedwczesnych dyagnoz! Jest bowiem wprost nie 
do uwierzenia, co częstokroć dzieje się ze strony osób niezdolnych do wy
dawania oceny.

Skoro jaka kobieta chce zbadać chorobę jednego ze swych członków 
rodziny, natenczas przedewszystkiem winna dążyć do rozpoznania jej przy
czyny, a później starać się stwierdzić siedzibę cierpienia (o ile to nieleka- 
rzowi jest możliwem)! W dalszym ciągu musi obserwować zewnętrzne 
znamiona, które do ocenienia zupełnego stanu człowieka wielkiej są do
niosłości. I tak np. należy baczyć na cerę twarzy — czy jest bladą, płową, 
zaczerwienioną — czy źrenice są rozszerzone, albo czy gardziel zaogniona 
(zobacz tablicę nr. 8 i 11), nadto czy górne powieki się zwieszają albo też 
czy u dolnych powiek powstały woreczki; zważać także należy czy oddech 
jest krótki, przyspieszony, albo czy rzęzi na piersiach, jako też. czy chory 
zajmuje wygodną postawę (czynną), albo wątłą, niewygodną (bierną) i wiele 
innych. Przy bólu uszu i szyi chwytają się małe dzieci za główkę, a przy 
kolkach w kiszkach wciągają pod siebie nóżki, gdy tymczasem cierpiący 
na serce przeważnie kładą się na lewą stronę itp. Wszystko należy pilnie 
przestrzegać i oznajmić lekarzowi.

Dychawica zobacz „Krótki oddech“ i „Astma.“
Dyeta. Kto chce przepisywać dyetę, winien przedewszystkiem stu- 

dyować nieco naukę o odżywianiu! Dlatego też umieściliśmy w książce 
naszej tak obszerny rozdział o odżywianiu, ażeby każda żona i matka miały 
sposobność, niedomagania swej świadomości wypełnić, a zarazem usunąć 
stare przesądy. Tak więc nie może istnieć ż a d n e  pielęgnowanie bez 
dyety, a równocześnie niema wyzdrowienia bez poprawienia krwi i dobrze 
obmyślonego dopływu najpotrzebniejszych materyi spożywczych! Rze
czony artykuł w części pierwszej należy więc uważnie przeczytać.

Mówi się ogólnie o dyecie prawidłowej, żołądka, jako też o dyecie 
dla dzieci, dla krwawiących się, nadto dla chorych na kiszki i raka itp. 
Wszystkiego bliższego dowiemy się z osobnych rozpraw o ooszczegól- 
nych chorobach.

Znane są także kuracye winogronami, cytrynami, maślanką, serwatką 
czyli żętycą, jako też kuracye suche, wzmacniające, odciągające itp. Po
nieważ doświadczenie nas uczy, że zapomocą jadła można tłuszcz usuwać 
albo go powodować, jako też wytwarzać albo leczyć błędnicę itp., więc 
z pewnym skutkiem nauczono się korzystać z regularnego i pomnożonego 
używania pewnych środków spożywczych, albo znowu całkowitego ich 
zaniechania. Tego rodzaju kuracye są z pewnością więcej polecenia 
godne, aniżeli wszelkie leczenia arsenowe, nacierania trującemi maściami, 
picia gorzkiej wody itp.
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Dyfterya, błonica. Teraz nie uważa się jej więcej jako miejscowy 
ból gardła, ale jako niebezpieczne cierpienie ogólne, objawiające się szcze
gólnie przez wypociny u dzieci w krtani, a nadto jest bardzo zakaźną. Sza- 
rożółty i brudny pokład o nieprzyjemnej woni pokrywa migdalki, języczek 
i gardziel, przyczem w  wypadkach zagrażających życiu rozciąga się także 
do krtani i może spowodować uduszenie. Przebieg dyfteryi jest rozmaity, 
z gorączką lub bez gorączki, a nadto pojawia się chętnie w  następstwie 
po szkarlatynie. Można rozróżniać lżejsze i niebezpieczniejsze wypadki, 
jednak zawsze trzeba pamiętać, że każdy początkowo lżejszy wypadek 
może zamienić się w niebezpieczny. Calemi dniami są już dzieci poprze
dnio niechętne i zmęczone, poczem następują uciążliwości przy łykaniu, 
wymioty, ból głowy, gorączka, jako też majaczenie. Częstokroć zostaje 
pokład wykrztuszony lub też wymiotowany, jeżeli zaś nastąpi zakażenie 
krwi, wtenczas pojawiają się napady 
zimnicy, krwotok z nosa, obojętność, 
a wkońcu w  razie złego zakończenia 
paraliż serca i śmierć. W  łączności 
z dyfteryą zapada nieraz chory na za
palenie nerek, ubezwładnienie mięśni 
gardzielowej, krtani, często gęsto na
wet ubezwładnienie mięśni oczu. W ra
zie niebezpieczniejszych epidemii czę
sto dzieci umierają po upływie 3 do
4 dni, a statystyka leczenia wykazuje Fjg 174< B(ldanie gardtfl 
śmiertelność od 30 do 60%.,

Najlepiej dojrzewają zarodki dyfteryi w okolicach mglistych i poło
żonych w nizinach, a dzieci o wielkich migdałkach i częstych nieżytach 
w  przewodach tchawicy bardzo łatwo zapadają na tę niebezpieczną cho
robę, jako też jeżeli cierpią na niedostateczne trawienie i mają niezdrową 
krew. Kto dzieci pielęgnuje i odżywia według naszych zasad, a w  w y 
padkach choroby stosownie do nich się obchodzi, rzadko tylko doczeka się 
przeciwnych skutków, pomimo że wśród wszelkich możliwości zachodzą 
pojedyncze smutne wypadki, gdzie pomoc ludzka wprost jest bezsilną.

Śmiertelność zapadłych na dyfteryę przy fizykalno-dyetetycznem pie
lęgnowaniu wynosi zaledwie 10%, co znaczy, że przy leczeniu zapomocą 
medycyn, bez użycia wody i z operacyą umiera na sto chorych dzieci nie
jednokrotnie aż 60, gdy tymczasem przy pielęgnowaniu zapomocą wody, 
dyety i innych naturalnych środków leczniczych umiera zaledwie 10 dzia
tek. Ażeby kobietom dopomódz do prawidłowego rozpoznania chorób 
gardłowych u członków rodziny, wykonaliśmy barwną tablicę, która 
umożliwia każdemu rozróżnienie zapalenia gardzieli i zwykłego nabrzmie
nia migdałów od owrzodzenia migdałków i pokładu dyfterycznego czyli 
błoniczego. (Zobacz tablicę 11).

P rzy  obserwowaniu otwartej gardzieli trzeba starać się stwierdzić 
właściwości pojedynczych części, i to czy podniebienie miękkie i języ
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czek są zaczerwienione albo też nabrzmiałe, czy migdalki podpadająco 
wystają, czy sprawiają dolegliwości przy połykaniu, czy przy tylnej 
ścianie gardzielowej przyczepiony jest śluz szary i lepki, albo też czy 
migdalki, których powierzchnia u niektórych osób bardzo jest zagłębiona 
i nierówna, zawierają białawe czopki, jako też czy migdalki i języczek 
pokrywa brudny pokład, wydzielający nieprzyjemną woń. Jasne te czopki 
widziane pojedynczo, uważane bywają przez nieświadomych jako „dy- 
flerya“, chociaż są tylko niewinnemi wypocinami, często pojawiającemi 
się przy zapaleniu migdałków. P rzy  nieżytach gardzieli i nosa również 
niejednokrotnie pojawia się nagromadzenie śluzu, mogące w  razie kiep
skiego oświecenia złudzić nas, iż to są wypociny. Zapalenie gardła z ja
snym wrzodem, zupełnie jak wskazuje figura 3 na tablicy 11, nie można 
usunąć zapomocą płukania, krząkania, ale pozostaje ono trwałem i szcze
gólnie j e d e n  migdałek doprowadza do znacznego opuchnięcia. Jest ró- 

■ wnież dolegliwszem aniżeli inne. Stosownie do pojawienia się tychże zna
mion mamy więc do czynienia albo ze zwykłem „zapaleniem gardła“ po- 
łączonem z mniej lub więcej silnem opuchnięciem migdałków, albo też 
z owrzodzeniem migdałków, lub rzeczywistą dyfterya.

Fig. 1 na tabl. 11 wskazuje nam prawidłową gardziel z częściami nie
omal równo zabarwionemi i nieznacznie tylko wystającymi migdałkami. 
Z taką prawidłową gardzielą należy porównać chorego, ażeby o choro* 
bliwych zmianach posiadać dostateczną pewność i każdą nową odmianę 
u chorego natychmiast zauważyć.

Należy tedy przedsięwziąć badanie gardła, jak figura 174 wskazuje, 
trzeba jednak postarać się o dostateczny dopływ światła i niechaj dziecko 
wypowie głoskę A, ażeby zarówno języczek, jako i łagiewka podniebie- 
niowa się podniosły, przez co zyskamy lepszy wgląd do wnętrza. Grzbiet 
języka stłoczymy zapomocą szklanej łopatki lub też trzonka srebrnej ły
żeczki. Badanie należy wykonać szybko i zgrabnie, gdyż w przeci
wnym razie zwłaszcza dzieci łatwo się niepokoją, płaczą i opierają, albo 
też z powodu doprowadzania łyżeczki zbiera im się na wymioty.

L e c z e n i e .  W razie gorączki i zapalenia gardła natychmiast na
leży przedsięwziąć okłady szyi i w ykonyw ać zawoje tułowia, które w e
dług stopnia ciepła zmieniać wypada co pół godziny albo też co godzinę. 
Jeżeli zachodzi w yraźny  pokład, trzeba gardło raz na godzinę w ystrzy- 
kać cytrynow ą wodą o mniejwięcej 23° C., a nadto codziennie dać kilka 
mniejszych, lecz chłodnych lewatyw. Pożywienie składa się tylko z świe
żych owoców, w  głównej mierze zaś z pomarańczy i jabłek, a nadto z klei- 
ków i zup korzonkowych, nigdy zaś mleka. Zanim choroba znaczniejsze 
przybierze rozmiary, albo też zajdzie nawet większe niebezpieczeństwo, 
trzeba wykonyw ać p a r o w e  albo też c i e p ł e  n a s i a d ó w  k i o 40° 
z następującem ochłodzeniem do 20° C. Nadzwyczaj korzystną jest ró
wnież p a r ó w k a  w  ł ó ż k u  z wytworzeniem potu. Jak i kiedy należy 
jedno lub drugie zastosować, rozstrzyga odnośny czas i musi oznaczyć 
lekarz.
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Skoro nic nie można odkaszleć albo też gdy zachodzi niebezpie
czeństwo uduszenia, wtenczas znamienicie służy zimna woda, ponieważ 
zniewala organizm do większych nadwerężeń i podnieca pewne partye 
nerwowe. I tak np. przy oblewaniu grzbietu wywiązuje się silniejszy kaszel. 
Podobnie jak przy krupie, dtawcu, powoduje ratunek wykaszlenie skór 
z krtani, tak samo dzieje się przy dyfteryi, jeżeli dotarła do dolnych części 
szyi. Niechaj więc nikt nie obawia się lodowato-zimnej wody, jeżeli dzie
cku grozi niebezpieczeństwo uduszenia. Chcąc natomiast zapobiedz mo
żliwemu o s ł a b i e n i u  serca, należy poprzednio tą samą wodą przedsię
wziąć obmywanie piersi, gdy tymczasem nogi trzeba włożyć do g o 
r ą c e j  wody.

Wszystkich jednak znamiennych szczegółów przy pielęgnowaniu po
dobnie chorych nie można tutaj przytoczyć. Nadmienić tylko wypada, że 
podczas zimy należy zostawić otwartą przynajmniej połowę okna, a prócz 
tego często zmieniać bieliznę i powłoki z pościeli, jako też nie wolno 
scierpieć, ażeby istniały jakie zapachy w pokoju, w którym przebywa 
chory. Trudna to sprawa pielęgnowanie ciężko chorych i również trzeba 
się tego nauczyć. K a ż d a  p i e l ę g n a r k a  p o p r z e d n i o  s a m a  p o 
w i n n a  w y p ł u k a ć  g a r d ł o  c y t r y n o w ą  w o d ą  i z a w s z e  m y ć  
r ę c e ,  skoro opuści pokój chorego; o d d y c h a ć  t a k ż e  n i e  p o w i n 
n a  n i g d y  bezpośrednio przy chorym.

Jeżeli pokład już od kilku dni istnieje, natenczas przy dzieciach jesz
cze nierozumnych należy wykonywać inhalacye parowe. Można temu łatwo 
zaradzić, jeżeli do buzi włoży się wąż gumowy z parowego aparatu. Kom
presy parowe na szyje także są bardzo skuteczne. Wychwalaną bywa 
również gorąca kąpiel całkowita z suchemi otuleniami. Mamy więc 
liczne zastosowania, tylko i u nich polega wszystko na wybraniu sto
sownej chwili i rodzaju wykonania, co znowu zależy od wieku, siły 
i stopnia odnośnej choroby. Lecz dość często zachodzą także wypadki, 
że rodzice nie .domyślając się choroby ich dziecka, pomimo że takowe od 
kilku już dni obarczone jest dyfteryą, nic nie przedsiębiorą w celu zwal
czania tego niebezpiecznego wroga i niestety nie zwracają nań dostate
cznej uwagi. A więc matki, ćwiczcie się w badaniu gardła i pilnie stu- 
dyujcie nasze barwne tablice!

W ten sposób „anioł-dusiciel dziecięctwa“ wkrótce utraci postać 
straszydła, jeżeli matki w podany tutaj sposób wytoczą mu walkę.

W czasie rekonwalescencyi (powolnego powrotu chorego do zdrowia) 
zachodzi także często nagłe osłabienie serca, należy przeto na to baczyć, 
ażeby zapomocą prawidłowego odżywiania, świeżego powietrza i mier
nego jako też łagodnego leczenia wodą, brak sił o ile możności przy
sporzyć. Tylko u bardzo słabych nadają się mocne okłady brzucha 
o 24° C. zamiast zawoi tułowia, całkowite obmywania wykonywane co- ■ 
dziennie z rana, a nad wieczorem wycieranie piec o 20° C. itp. Dozwo- 
lonem jest również pożywanie przegotowanego mleka i zupy z kaszy owsia
nej, a zamiast kleiku powidła, owsiane biszkopciki, sałata z sokiem cytry-



332 D y m ie n ic a  —  D ysp ep sya .

nowym, świeże jagody i jabłka, prżytem nie należy zapomnieć o dosta- 
tecznem przewietrzaniu.

Dymienica. W  razie zapalenia i ropienia się gruczoły lędźwinowe 
chętnie nabrzmiewają w okolicy nóg i przy miednicy. Lecz istnieje także 
złośliwe ich zapalenie, jeżeli je poprzedziło zakażenie płciowe. W takich 
wypadkach długo pozostają twarde i wielkie, a tylko rzadko ropieją. 
Można to zauważyć przy weneryi czyli syfilisie.

L e c z e n i e .  Rozumie się, że przedewszystkiem trzeba starać się 
wykorzenić cierpienia przyczynowe. Bolące dymienice najkorzystniej u- 
ś mierzą się ciepłymi okładami, jako też zachowaniem spokojnego ułoże
nia. Jeżeli zachodzi obawa ropienia się, wtenczas można polecić gorące 
przyparki i ciepłe kąpiele nasiadowe, trwające za każdym razem przy
najmniej kwadrans.

Dysmenorrhoea (dolegliwa menstruacya). Pod chorobliwą menstru- 
acyą wspominamy także regularność dolegliwą. Wyraz powyżej umiesz
czony wzięty jest z greckiego, a ponieważ często zachodzi w książkach 
kobiecych, przeto i tutaj musieliśmy znaczenie jego objaśnić, chociaż dla 
osób nieobeznanych w ogólności nie ma żadnego znaczenia.

Dyspepsya. Słowem tern oznaczamy pewną c h o r o b ę  ż o 
ł ą d k a ,  która powstaje z powodu zmiany soku żołądkowego, a nadto 
przez zmniejszenie poruszeń żołądka. Sok żołądkowy natomiast skłcfda 
się z kwasu solnego, wydzielin gruczołów żołądkowych i płynu powsta
jącego z doprowadzonego pożywienia. Jeżeli kwas żołądkowy zawiera 
zanadto kwasu solnego, wtenczas powstaje z g a g a ;  gdy zawiera go je
dnak zamało, odczuwamy b r a k  a p e t y t u .  Najczęstszemi przyczynami 
tego rodzaju dolegliwości żołądkowych są słabości gruczołów i mięśni, 
albo też osłabienie nerwów. Znamiona tego rodzaju cierpień zachodzą 
przeto u osób anemicznych czyli niedokrwistych, skrofulicznych czyli cier
piących na obrzmienie gruczołów limfatycznych i neurastenicznych czyli 
obarczonych niemocą nerwową.

Jeżeli nie można udowodnić złego składu soku żołądkowego, chociaż 
mimo to istnieją tegoż znamiona, jako przepełnienie żołądka, brak apetytu, 
palące odbijanie się, gazy żołądkowe (ponieważ spożyta żywność nieprze
robiona zbyt długo pozostała w worku żołądkowym skutkiem niedosta
tecznego poruszania się ścian mięśniowych), wtenczas mówimy o nerwo
wej dyspepsyi. Głównem jej znamieniem jest niestałość czyli zmienność. 
Człowiek nerwowo dyspeptyczny np. dzisiaj uczuwa silne ciśnienie w żo
łądku po pożyciu dwóch kęsów biszkoptu, gdy tymczasem jutro mimo 
czterech klusek posłanych do żołądka czuje się zdrowym; calem i tygo
dniami nie odczuwa najmniejszych uciążliwości, poczem nagle zjawia się 
pewien okres czasu, w którym wszystko mu szkodzi, jako też wszystko 
powoduje uciążliwości. Jej leczenie jest nadzwyczaj powolne.

L e c z e n i e .  Głównem zadaniem w tym wypadku jest uregulowanie 
dyety, zmiana sposobu życia i ulepszenie krwi. Bliższych szczegółów do
wiemy się pod „Choroby żołądka.“
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Dyspnoea. Rzeczonym greckim wyrazem oznaczamy u c i ą ż l i w e
0 d d c c h a n i e, spowodowane przez choroby piuc, opłucnej i przełoże
nie kanałów oddechowych (krup czyli dławiec, dyfterya, konwulsye 
oskrzeli itp.) Atoli choroby serca, gromadzenie się wody w jamie brzu
sznej, wielkie nabrzmienia itp. również powodują uciążliwe oddechanie 
czyli tak zwaną dyspnoeę. Wielką ulgę natomiast częstokroć sprawiają 
przewietrzanie, wyższe ułożenie tułowia, wypróżnienie odbytnicy, rozcie
rające mięsienie piec, zimne kompresy serca, gorące kąpiele nóg, pod
niecające środki spożywcze (kwaskowate pomidory, świeże ogórki w su
rowym stanie, sok cytrynowy, woda selterska zmieszana nieco z sokiem 
owocowym, lody owocowe, chińska herbata itp.), naturalnie że wszystko 
należy dobierać według zachodzącej choroby

Czem więcej odnośny chory przywykł do wymienionych codopiero 
środków spożywczych, tein większy jest ich skutek.

Dyspozycya. W lecznictwie oznacza ten wyraz skłonność do pe
wnego rodzaju choroby. Na czem ona jednak polega w pojedynczych 
wypadkach, nie można było dotąd niestety stwierdzić.

Dziąsła obrzmienie, zapalenie. Powstaje ono najczęściej u kobiet
1 dzieci. Wskutek drażnień różnego rodzaju, gnilizny zęba i powodów 
często niestwierdzalnych następuje zapalenie otoczenia korzeniowego, które 
wydziela ropę. Jeśli ta ostatnia upływa do jamy ustnej, następuje wkrótce 
ulga; w przeciwnym razie uczuwa się silne bóle, dreszcze gorączkę 
i ogólną słabość. Wyleczyć zapalenie dziąsła i zepsutego zęba można 
również przez otwór uczyniony w ostatnim. Jeśli jednak brak cierpli
wości na podobne długotrwale leczenie, nie pozostaje nic innego jak wy
rwanie zęba przez dentystę. Chłodne okłady na policzki, gorące kąpiele 
nóg, wypróżnienie kiszki, zimne owinięcia tułowia działają tutaj skutecznie. 
Powtórzenie podobnych bólów zębów można zapobiedz przez częste uży
wanie gorących łaźni powietrznych, wycieczki za miasto i przez odżywia
nie utrzymujące krew w dobrym stanie. (Zobacz „Odżywianie“ w części 1).

Dzieci wychowanie zobacz „Wychowanie dzieci.“
Dziecięca cholera zobacz „Cholera dziecięca.“
Dziedziczność. Znaną jest rzeczą, iż rodzice przenoszą na swe dzieci 

lak umysłowe jak fizyczne właściwości. Niestety przenoszą także i skłon
ności chorobliwe. Odnosi się to do gruźlicy płuc, raka, chorób nerwo
wych, a dotychczas nie udało się wykazać, na czem właściwie zasadza się 
ta dziedziczność. Widocznie komórki ciała okazują ku temu przejmowaniu 
skłonność i nazywamy to „odziedziczeniem“, które jednak nie ma nic 
spólnego z zakażeniem się chorobą. — A więc musiałyby wszystkie 
dzieci umierać na choroby rodziców? Bynajmniej, na wrodzoną skłonność 
bowiem oddziałują i wpływy codziennego życia. Trafne zastosowania 
mogą złe skłonności usunąć lub też dobre spotęgować. I tak niejeden sła
bowity syn suchotniczej matki przez wojskowe wychowanie nabył sił mło
dzieńczych, a starszy o zdrowych płucach zmarł na uwiąd. Dlatego nie trać
my nadziei i wychowujmy słabowite dzieci chorych rodziców przepisowo
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i wzmacniajmy ich organa. To samo odnosi się także do choroby raka. 
Gdy jednak takim słabowitym dzieciom uszczuplamy powietrza i dobrego 
pożywienia, to niezadługo z drzemiących skłonności wyrodzą się choroby.

Dziewica (Panna). Dziecko, rozwinięte na dojrzałą dziewczynę, na
zywa się dziewicą lub panną. (Prócz tego oznacza się także stan płciowej 
nietykalności mianem „dziewictwa“). Jest to więc wiek rozwoju płcio
wego, który ze względu na swoje zmiany w ciele, ma wielkie znaczenie 
dla przyszłego życia kobiety. W czasie od 14—16 roku życia rozpoczyna 
się wydalanie jajka z jajnika i w łączności z tern także miesięczne wydzie
lanie z macicy. Piersi nabrzmiewają i są często całymi miesiącami bardzo 
bolesne. Ciało przybiera pełne kształty i staje się piękniejszem i wkrótce 
okazuje wymowne kształty kobiece. Dziewczęta tracą dziecięcą bezstron
ność, stają się wrażliwemi, nieśmiałemi, marzycielkami; jeśli są skłonne 
do chorób, to także sentymentalnemu Wówczas matka nie powinna nie
cierpliwić się przy nich, lecz powinna na nie zwracać uwagę, być dla nich 
prawdziwą kochającą przyjaciółką, której dziewczęta powierzają najchę
tniej swe małe tajemnice. Ale, jak rzadko się tak dzieje! Po największej 
części żądne miłości w tym wieku dziewczęta tulą się z marzycielską mi
łością raczej do obcych kobiet, niż do własnych matek. Wina leży po 
stronie matek, które nie umiały kierować młodymi umysłami i pielęgnować 
ich. Niechaj to upomnienie będzie dla nich nową zachętą. Ostrowie, 
ale otwarcie należy wtajemniczyć dziewczynkę w zmiany ciała, wytłoma- 
czyć jej istotę miesiączki i ciąży, aby wobec naturalnych przemian, zamiast 
ze spokojnem zrozumieniem, nie postępowała z bojaźliwą ciekawością 
i przez to, aby się wkrótce nauczyła chronić przed cielesnemi szkodliwo- 
ściami. Należy je zaprawiać do tego, aby żyły według zasad hygienicznych 
i właśnie w czasie rozwoju ciała używały ruchu i uprawiały rozmaite sporty. 
Jak dzieciom, pozwalać także i piętnastoletnim dziewczętom grać w  piłkę 
na wolnem powietrzu, pozwalać im pływać, wiosłować, jeździć na kole, 
ślizgać się itd., a nie wymagać od nich nigdy spokojnego, cichego siedze
nia, wymuszonego spokoju, który u młodych osobników przedstawia się 
bardzo nienaturalnie. Jako z „młodymi ludźmi“, którzy chcą się rozwijać 
i swobodnie działać, należy postępować też z dorastającemi dziewczętami, 
a nie krępować ich ani fizycznemi, ani moralnemi sznurówkami. Lekkie 
ubranie, równie, jak swobodne piękne obyczaje, staranne wykształcenie 
umysłu, a nie jednostronna tresura ducha, — to da kiedyś dzielne, zdrowe 
matki i pod każdym względem użyteczne obywatelki. Oby dom i szkoła 
zechciały się kierować tymi punktami wytycznymi!

Najczęstszemi zaburzeniami zdrowia w tym wieku są: błędnica, 
wstrzymany wzrost, przedwczesny rozwój, skrofuloza (skrofuły, zołzy) 
i wszystkie te choroby, które powstać mogą przez wspomniane stany. Nie 
rzadko występuje już u 12-letnich zbyt wybujałych, bladych, chudych dzieci 
miesiączka (menstruacya), chorobliwie obfita i przyczynia się jeszcze do 
wzmożenia niedokrwistości. Tego rodzaju dziećmi trzeba naturalnie zaj
mować się bardzo troskliwie. Nie powinny one uczęszczać ani do teatrów,
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ani do wszelakich towarzystw; za pokarm powinno im służyć mleko i owo
ce, a powolnie do wzmocnienia prowadzą kąpiele powietrzne, łagodne zmy
wania, w pewnych czasach odciągające częściowe kąpiele, gimnastyka pod 
dozorem lekarza itd. Bardzo zbawiennie działa pobyt na wsi, powietrze 
leśne; tak samo działa to na nierozwinięte dziewczęta, które w piętnastym 
roku wyglądają, jakby miały lat dziesięć. O ile pierwsze powinny więcej 
spokoju zażywać, o tyle te ostatnie powinny prowadzić czynniejsze życie, 
pracować w ogrodzie i w domu, uprawiać sporty itp. Dobre też są dla nich 
masaże i polewania wodą. Opóźniająca się miesiączka, która u takich 
dziewcząt pokazuje się często dopiero w 17 roku życia, nie powinna być 
forsownie sprowadzana. Przyjdzie sama, skoro organizm sił nabierze. 
Jeżeli wymiana materyi jest dobra, to dziewczę nie dozna żadnych zabu
rzeń. Nie powinny wcale powstać bóle głowy, zaparcia stolca, rozstrój 
umysłowy. Jeżeli do wspomnianych dołączą się inne cierpienia, to na
leży postępować według stosownego polecenia lekarskjego.

Dziewicza błona. Jest to błona, która zamyka częściowo pochwę 
kobiecą, a która jednak przy pierwszym stosunku płciowym zostaje prze
rwana. To przerwanie powoduje często małe krwawienie i lekki klujący 
ból, większego jednak znaczenia nie ma. Istnienie błony uważane jest za 
dowód czystości dziewczęcia, a im w ogólności niższe było położenie 
kobiety, tern większe przypisywano mu znaczenie. Aby bezpotrzebność 
lego tworu udowodnić, należy tylko nadmienić, że przy zwykłych powo
dach jak upadek, skok, przestrzykiwanie pochwy itp. mogą także nastąpić 
przerwania tej bony i że przy ocenianiu cnoty dziewczęcia, powinny być 
miarodajnemi raczej c z y s t o ś ć j e j s e r c a ,  jej umysłowe właściwości, 
ale nie nieznaczna zmiana na jej ciele. Na nizkim stopniu oświaty stojący 
mężczyźni, często podejrzywali i krzywdzili niewinne dziewczęta, ponie
waż po ślubie nie znaleźli tego tworu tak,'jak sobie go wyobrażali Czasem 
wogóle błona ta jest tak małą, że wcale nie ulega przedarciu.

Echinococcus zobacz „Bąblowiec.“
Eclampsia zobacz „Drgawki dziecięce.“
Eczema (wyprysk, pryszczyca, wyprysk sączący, liszaj żrący), jest 

pewien rodzaj wyrzutów skórnych, wydających ciecz pryszczelami i pęche
rzykami, które zasychając, pieką i swędzą. Występuje najczęściej na rę
kach, nogach, twarzy i narządzie płciowym. Dostają ich piekarze, pra
czki itp., a zatem osoby narażone na pewne podrażnienia zewnętrzne; pod
legają im także niedokrewni, skrofuliczni i osoby z niezdrowymi sokami.

L e c z e n i e .  Chcąc usunąć drażniące wyrzuty, robi się najprzód 
okłady z cieplej wody, potem kąpiele gorące i nacieranie oliwą. Ścisła, 
nie drażniąca dyeta, powstrzymywanie się od alkoholu i mięsa, oraz ruch 
na świeżem powietrzu przynoszą nam ulgę i wyzdrowienie.



Egipska choroba ócz — Trachoma — została przewleczona z Afryki 
do Europy i nie występuje już u nas obecnie zaraźliwie. Pomimo to za
chodzą poszczególne wypadki, a kto ma dzieci w szkole, powinien o niej 
wiedzieć. Jest to bardzo zaraźliwa choroba ócz i wymaga energicznego 
leczenia. Sadowi się w spojówce powiek i okazuje najpierw w kształ
cie drobnych ziarnek, które później wrzodzieją i przy zabliźnianiu spro
wadzają oszpecenie a nawet i oślepienie.

Ponieważ z okiem niema co żartować, należy udać się dla zbadania 
do okulisty, radząc się potem jeszcze lekarza przyrodoleczniczego. Bez 
kierownictwa lekarskiego nie należy robić najmniejszych doświadczeń! Nie
które zastosowania wody czynią zwykłe sposoby żrące zbytecznymi. W za
niedbanych wypadkach nie obędzie się jednak bez wypalań! (Zob. tabl. 8).

Elektryczność. W ostatnich dziesiątkach lat coraz więcej się zaj
mowano elektrycznością; w sposób najrozmaitszy, często przesadnie, a na
wet bezpodstawnie używano elektryczności w celach leczniczych. Roz
różniamy po jej wynalezieniu elektryczność g a l w a n i c z n ą  i f a r a 
d y  c z n ą ;  pierwsza składa się z prądu działającego stale, ale łagodząco, 
gdy się ją stosuje słabo; druga zaś składa się z promieni urywanych 
i działa podrażniająco. Obie elektryczności nadają się do leczenia nerwów, 
a mianowicie przy zwykłych cierpieniach stosuje się slaby prąd galwani
czny, przy porażeniach zaś prąd faradyczny. Ponieważ korzystnie popie
rają inne czynniki lecznicze, dlatego są często w użyciu.

Skutki ich bezwątpienia donośne, ale wpływ ich na cały system ner
wowy powinien być umiejętnie zastosowany; osoby bowiem nerwowe 
przez elektryczne leczenia często tak są podrażnione, iż powstają stąd 
bezsenność, drżenie, płacze spazmatyczne itp., a zatem należy ich używać 
z miarą i ostrożnie.

Trzeci rodzaj elektrycznego leczenia widzimy w tak zwanej staty
cznej, tj. w  spokojnej elektryczności w  przeciwieństwie do prądu elektry
cznego. Wytwarza się przez tarcie w tak zwanej maszynie influencyjnej 
i odczuwamy ją jako chłodny powiew; przy bólach głowy i uciążliwych 
objawach nerwowych działa bardzo uspokajająco i łagodząco, gdyż niema 
tu żadnego nagłego prądu elektrycznego.

Obecnie stosujemy elektryczność wprost, otaczając człowieka nie
omal aparatem, ale także przez przeniesienie jej na inne żywioły, jak np. 
w o d n ą  k ą p i e l  e l e k t r y c z n ą .  Ta ostatnia zastosowana łagodnie, 
działa bardzo przyjemnie i zaprowadzono ją w wielu zakładach leczniczych. 
Nowy rodzaj kąpieli elektrycznej przedstawia nam podany tu obraz 
e l e k t r y c z n e j  k ą p i e l i  c z t e r o k o m ó r k o w e j ,  systemu Dra 
Schnecja. Jak widzimy, składa się z czterech naczyń z wodą, przez którą 
przeprowadzony jest prąd elektryczny. Do tych naczyń wkładają się ręce 
i nogi. To urządzenie umożliwia zupełnie odmienny skutek prądu, aniżeli 
przy dawnych, elektrycznych kąpielach pełnych i działa nadzwyczaj łago
dząco. Lekarze używają tego aparatu przy rozmaitych cierpieniach ner
wowych z nadzwyczajnym skutkiem. Także uskutecznia się masaż
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elektryczny, który łączy tein samem swą czynność mechaniczną z po
drażnieniem prądem elektrycznym; stosowany jest bardzo skutecznie 
przy chronicznych zatwardzeniach żołądka. Znaną jest dawno rzeczą, że 
prądy elektryczne przechodzą nuiiejwięćej w szystk ie . ciała, że mamy 
więc także naturalną elektryczność zwierzęcą; stąd wystawieni jesteśmy 
jej wpływom w kąpieli rzecznej, w kąpieli powietrzno-słonecznej, przy 
masażu przez 
ciepłą rękę 
ludzką itp., 
mówimy za
tem o elek
tryczności po
wietrznej i 
wodnej, która 
nigdytak dra
żniąco nie 
działa, jak 
sztuczne i 
skoncentro

wane lecze
nie elektry
czne. Prze- 

dewszyst- 
kiem pielę
gnujmy więc 
tę naturalną 
e l e k t r y c z 

ność!
Na czem 

się zasadza
w ła ś c iw y  Fig. 175. Kąpiel elektryczna czferokomdrkotua.

f , System dr. Schnee’a.
skutek sztu-
cznej elektryczności, nie wiemy jeszcze dokładnie; zdaje nam się być pe- 
wnem, iż brutalne, bezpośrednie puszczanie prądu na chorych coraz wię
cej wychodzi z użycia.

Także i światło elektryczne nauczono się stosować do badań le
czniczych, a przyszłość pokaże nam pod tym względem więcej jeszcze 
postępu. Posiada ono więcej siły świetlnej, jak każde inne, a mniej ciepła. 
Używamy światła łukowego i żarowego.

Kąpiel elektryczną, która działa bardzo podniecająco, zaprowadzono 
we wszystkich zakładach leczniczych, nadaje się jednakże tylko dla nie
których chorych i nigdy zastąpić nie może zbawiennych skutków światła 
i świeżego powietrza. Należy jednak dodać, że sprowadza obfite poty.

Rozpowszechnione tak bardzo promienie Roentgena posiadają tę 
własność, iż prześwietlają ścisłe przedmioty; wytwarzają się przez

Kobieta lekarką domową. 22
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puszczanie prądów elektrycznych przez bezpowietrzne rury oraz przez 
oświetlanie pewnych soli. W celach badawczych okazały się promienie 
Roentgena znakomitymi, a przez dalsze ulepszenia osiągniemy zapewne 
coś więcej.

' Elephantiasis zobacz „Słoniowatość.“
Embryo zobacz „Zarodek.“
Emphysema zobacz „Rozedma.“
Endometritis zobacz „Nieżyt maciczny.“
Eneina zobacz „Lewatyw a.“
Epidermis zobacz „Naskórek.“
Epilepsya czyli „Padaczka.“
Erekcya zobacz „Naprężenie.“
Ergotyna. Środek ten w  sztuce lekarskiej kobiecej bardzo znany. 

Jest to alkaloid, sporządzony ze sporyszu a ściągający macicę tak, iż 
osięga się przez to zatamowanie krwi. Środek ten bardzo chętnie zasto- 
sowują przy tworzeniu się mięśniaków (myoma) a szczególnie u położnic 
w  razie powtarzających się krwotoków.

Ale nigdy w  ten sposób nie leczy się radykalnie przyczyny tych 
krwawień i przy dłuższem użyciu w y tw arza  się t. zw. r o j n i c a  (Er- 
gotismus) tj. zatrucie ergotyną.

Trafniej więc jest, najprzód usunąć przyczyny tych krwawień, a po
tem dopiero leczyć stan ogólny. Sporysz jest trucizną i mści się bardzo 
na organizmie ludzkim. Kobiety, dłuższy czas w  ten sposób leczone, mają 
zazwyczaj wygląd nader wynędzniały.

Erysipelas zobacz „Róża.“
Eteryzowanie. Eter posiada własność znieczulania, gdy zostaje miej

scowo użyty, ponieważ szybkiem parowaniem odprowadza w  wysokim 
stopniu ciepło. Nadaje się przeto znakomicie do małych operacyi, bo 
czyni np. dziąsło przy chwytaniu zęba obcęgami nieczułem. Tak samo 
skórę przy nacięciach skóry (wrzodach) itd. W yrabia się go z wyskoku 
winnego pod wpływem kwasu siarczanego i jest w wymienionym celu nie
zwykle dobroczynnym.

Euphoria zobacz „Rzeźwość.“
Excessus zobacz „W ybryki.“

F
Fantazya czyli wyobraźnia jest zdolnością ducha, wywoływania 

wyobrażeń albo przedstawiania sobie czegoś w  sposób twórczy. Ta zdol
ność może być ogromnie rozwiniętą, wskutek szczególniejszych zdol
ności, jak to ma miejsce u artystów ; może ona jednak uledz chorobliwemu 
zwyrodnieniu i będzie wówczas niepohamowaną, albo też jednostronną, 
albo też może uledz zboczeniu, jeżeli ciężkie lub przykre życie zniszczy 
przedwcześnie samodzielność twórczą człowieka. Fantazya znika także
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w latach dojrzalszych, w  których nauczyliśmy się coraz więcej kierować 
się tylko podług suchych faktów i podług czczej rzeczywistości; tern 
bardziej bywa odczuwany okolicznościowy brak fantazyi, jako wpływu 
kojącego i wzmacniającego. Dlatego po wytężającej pracy zawodowej 
słuchanie pięknej muzyki, podziwianie pięknych obrazów, czytanie wznio
słych powieści, albo nawet tylko zwykła przechadzka z innymi ludźmi 
już znacznie ożywia, rozbudza fantazyę, działa odwracająco i dlatego 
wzmacniająco, wskutek wykonywanej pracy. Lekarze i wychowawcy 
powinni mieć te względy na oku i dlatego głosić zawsze „odmianę“ w  tern 
właśnie znaczeniu. Odzie jednak rozchodzi się o zbyt wybujałą fanta
zyę, tam należy wprowadzić przeciwną zasadę, a mianowicie zmuszenie 
się do skoncentrowanej, systematycznej, rozumnej pracy i przytłumie
nie chorobliwie fantazyjnego życia przez odpowiedni sposób życia. Naj
nieszczęśliwsi są ci fantazyjnie chorzy, u których wszystko obraca się 
około wyobrażeń erotycznych (płciowych). (Zobacz „Nadczułość płciowa“
i „Onania“).

Fausse couche zobacz „Poronienie.“
Febra zobacz „Gorączka.“
Fibroma zobacz „Włókniak.“
Fig!. Owoc drzewa figowego, które tylko na południu dojrzewają 

w zupełności, należą do najwydatniejszych pokarmów; zawierają bo
wiem w sobie 60% do 70% cukru; w stanie zasuszonym dodajemy do 
nich pomarańcze, w  stanie świeżym możnaby dodać migdały, gdyż figi 
wtenczas same przez się są soczyste.

Fistuła zobacz „Przetoka ropna.“
Fizyognomika zobacz „Nauka o wyrazie twarzy.“
Fizyologia (Physiologia). Nauka o czynnościach żywych organów 

i ich prawach życiowych nazywa się fizyologią. Rozróżniamy fizyologię 
roślin i zwierząt; fizyologia człowieka zaś stoi w łączności ze zwierzęcą. 
(W I części naszego dzieła omawialiśmy najważniejsze czynności fizyo- 
logiczne).

Foetus zobacz „Płód.“
Franzensbad. Franciszkowe w ary  są najmilszem zdrojowiskiem 

kobiet. Jego źródła zawierają w sobie dużo żelaza, kwasu węglowego, 
siarki i soli, jego kąpiele borowinowe są bardzo używane. Wyjazd do ele
ganckich wód połączony zwykle z wielkim kosztem, zastąpić można w dzi
siejszych czasach kuracyą w zakładzie leczniczym. Sanatorya z natural
nym sposobem leczenia stoją obecnie na naczelnem miejscu. Leczenie 
wodą, dyeta, masaż (Thure-Brandta), kąpiele powietrzne, zastosowane umie
jętnie w zakładzie leczniczym, działają wiele skuteczniej niż Franzensbad 
i tym podobne zdrojowiska.

Franciszkowe wary zobacz „Franzensbad.“
Furunkuł zobacz „Czyrak.“
Fissura ani zobacz „Przepuklina odbytnicy.“

22*
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Friedrichshall. Fryderykow e w ary  dostarczają bardzo używanego 
w  Niemczech środka przeczyszczającego, zawierającego dużo soli ku
chennej i gorzkiej. Środek ten działa łagodnie i nie sprawia boleści. Tylko 

bardzo wrażliwe osoby dostają od niego rozwolnienia. 
W wypadkach, w których żaden inny środek nie od
nosi skutku a wlewek nie można zastosować, działa 
Fryderykowa sól bardzo dobrze. Przestrzegamy je
dnakże przed częstem jej używaniem lub też przy
zwyczajeniem się do niej.

F ig. 176. 
Gruźlica kręgosłupa 

(Garb).

Gangrena płuca zobacz „Zgorzel płuca.“ 
Garb. Wystające zgięcie pleców (zobacz 

obok umieszczoną figurę), powstałe przez pier
wotne wykrzywienie kręgosłupa i jednostronną wy
pukłość żeber, zowiemy g a r b e ni. Zniekształca 011 
całego człowieka, wystawia płuca na niebezpieczeń
stwo, albowiem podnosi takowe z prawidłowego po
łożenia i najsmuklejszego człowieka zamienia» w po
żałowania godnego kalekę. Przedewszystkiem trzeba 

więc tutaj starać się z a p o b i c d z, ażeby z niepozornego wykrzywienia 
kręgosłupa nie wytworzył się „garb!“ Do tego mamy naukę zdrowia i oko 

troskliwej matki. Chcąc powstawanie takiego zła 
przed czasem rozpoznać, trzeba podrastające dzieci 
w obnażonym stanie często gęsto dokładnie oglądać. 
Kalectwo podobne szczególnie u dziewcząt jest 
wprost burzycielem szczęścia. Skoro jednak coś podo
bnego się zauważy, trzeba przedsięwziąć energiczne 
środki przeciwdziałające w  postaci mięsienia, gimna
styki i prawidłowego odżywiania się, a należy to po
wtarzać lata całe, dopóki nie osięgnieiny prawidło
wych stosunków. — Przy zachodzącej gruźlicy kości 
następuje zniszczenie kręgosłupa, którego skutkiem 
jest nieuleczalne wykrzywienie. (Zobacz fig. 177). 

Gardła zapalenie zobacz „Zapalenie gardła.“ 
Gardła zapalenie, wewnętrzne, zobacz „Angina.“ 
Garnek parowy. Szczególnie do tego celu w y 

konany garnek podaje nam drugostronny rysunek 
(fig. 178). Przestrzeń do parowania jest o wiele wię

ksza aniżeli u przeważnych naczyń do gotowania, gdy tymczasem zu
życie okowity bardzo tylko jest miernem. Dolewając zimnej wody, można
ilość pary zmniejszyć; gaszenie zaś lampki uskutecznia się zapomocą jej
wyciągnięcia i okrycia blaszaną przykrywką. ,

Fig. 177. 
Gruźlica kręgosłupa.
(Kręgi same w sobie Bię 

załamały).
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Kto jednr.k podobny garnek parowy (istnieją bowiem także inaczej 
zbudowane) chce sobie zakupić, łatwo obejdzie się pojedynczą maszynką 
do gotowania na okowicie. Trzeba tylko ostrożnie sobie postępować.

Gazy. Przez gazy rozumiemy materye lotne, które powstają albo 
na drodze sztucznej albo naturalnej. Do gazów trujących, zabijających 
szybko ludzi i zwierzęta, należy kwas węglowy, tlenek węgla (Kohlenoxyd), 
wodoród siarczany i wyziewy chloru. Kwas węglowy gromadzi się masami 
w mieszkaniach ludzkich i zatruwa zwolna mnóstwo ludzi. Tlenek węgla 
jest bardzo niebezpieczny, tworzy się, gdy za wcześnie zakręcimy drzwiczki 
u pieca albo też przy prasowaniu żelazkiem z węglami. Jak wiadomo, gaz 
ten działa szybko i odurzająco.

Jeśli w przewodach trawienia za
chodzą pewne czynniki, tworzą się tam 
gazy bardzo różne i tak obficie, że spra
wiają wielkie dolegliwości.

Dobre przewietrzanie mieszkań, o- 
ględne palenie w piecach, czynią zatru
cie się gazem niemożliwem. Wypędzenie 
gazów z kiszek (wiatrów) jest pierwszym 
warunkiem, ażeby sobie ulżyć, później 
trzeba się wystrzegać, ażeby się na no
wo nie tworzyły. Gimnastyka pokojowa, 
szczególniej zginanie tułowia w tył i na
przód (rycina 214 i 215 uwydatnia to), do
bry masaż brzucha, opłukiwanie krzyża, 
wspinanie się na wzgórza, pólkąpiele, 
unikanie wszelkich rozdymających po
traw (kapusta kiszona, przymuszana, o- 
rzecliy, śliwki, twarde gruszki, soczewica, groch, makaron, kalarepa, bru
kiew, ciężkie ciasta, niektóre gatunki szpinaku) wyleczy niebawem z tej 
męczącej choroby. Powstaje tylko przy niedostatecznej czynności kiszek 
i niedostatecznem pożywieniu. (Zobacz „Wiatry“).

Gęsia skóra. W  kąpieli jakiegobądź rodzaju, szczególniej w  chło
dnych kąpielach powietrznych, gdy wietrzyk zawieje, odgrywa gęsia skóra 
ważną rolę. Wrażliwe osoby, tj. z rozpieszczoną skórą, dostają bardzo 
łatwo gęsiej skórki. Powstaje ona przez ściągnięcie się małych mięśni 
skórnych (zobacz „Skóra“ fig. 15), przytwierdzonych u podstawy torebek 
włosowych, wskutek czego podnoszą się także włosy w górę. Przez to 
staje się skóra guźlatą, szorstką, tak jak skóra gęsi. R i k 1 i, założyciel 
l e c z e n i a  ś w i e t l n o - p o w i e t r z n e g o ,  mówi o g i m n a s t y c e  
s k ó r y ,  rozumie przez to ściąganie się mięśni skórnych naprzemian z ro- 
szerzaniem się gruczołów skórnych, przez co przedostaje się lepiej krew 
przez skórę i oddychanie skórą staje się żywszem. Czyli innemi słowy: po 
podnieceniu przez zimno nastąpi zawsze rozgrzanie się, panuje wtedy ró
wnowaga i błogie uczucie zdrowia.
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Gimnastyka. W rozdziale piątym części I mówimy obszerniej o gim
nastyce. Pod napisem „Szwedzka gimnastyka lecznicza“ podajemy ryciny 
i objaśnienia tychże.

Gimnastyka brzucha. Kto chce utrzymać sobie silne opony brzuszne, 
a uniknąć brzydkiego i osłabiającego osadzania się tłuszczu, niechaj bie
rze codziennie kąpiel powietrzną i wykonuje następujące ćwiczenie mięśni 
brzusznych. Wdycha się silnie wciągając mocno oponę brzuszną tak, że

miasto zwykłego zaokrą
glenia żołądka wytworzy 
się wklęśnięcie, jak na 
figurze 181-b. Skuteczne 
to ćwiczenie jest i dla 
wnętrzności bardzo ko
rzystne (leniwa czynność 
kiszek, ustanie czynności 
żółci). Wykonać je trzeba 
dwadzieścia razy po sobie.

Gimnastyka lecznicza 
zobacz „Szwedzka gim
nastyka lecznicza.“

Gimnastyka oddecho
wa polega na tern, że 
wdycha i wydycha się 
podług pewnych prawideł 
przy określonych porusze
niach ramion i górnej czę
ści ciała, oddziałując roz- 
ciągająco i wzmacniająco 
na klatkę piersiową. (Zo
bacz rozdział czwarty 
części 1).

F ig. 179. Zginanie Matnia, pozycya piertnsza. Czem więcej Spół-
działa przy oddychaniu 

przepona, tern głębszem i ściślejszem jest wdychanie i wydychanie powie
trza. Przeponę ćwiczy się tylko powolnem wciąganiem i wypychaniem po
wietrza z z a m k n i ę t e m i  u s t y ,  a nie tak, jak to po części w zły spo
sób nauczają.

Oprócz ćwiczenia oddechowego, które podaliśmy na stronie 182, 
przedstawiamy jeszcze ćwiczenie maczugami (figura 182), które rozsze
rza piersi i wzmacnia mięśnie ramion. Najlepszemi ćwiczeniami są je
dnak ć w i c z e n i a  o p o r o w e ,  wprowadzone szwedzką gimnastyką 
leczniczą. Fig. 183 i 184 przedstawia nam poziome wyciąganie ramion, 
wykonane przy pomocy wprawnej w to osoby. Z zamkniętemi usty wciąga 
się wolno powietrze tak długo, dopóty można. Wprost przed siebie wy
ciągnięte ręce rozkłada się przy powstrzymaniu tchu i silnym oporze cho
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rego na strony, poczem następuje powolne wydechanje z zamkniętemi 
usty, przyczem zanika napięcie wszystkich mięśni. Po ponownem wde- 
chnięciu sktada się ramiona z oporem, a zawarte jeszcze w płucach powie
trze zostaje wydychaniem. Ćwiczenie to, nadwerężające bardzo początku
jących, powtarzać należy trzy do pięć razy, możliwie przy otwartem oknie.

W z n o s z e n i e  p i e r s i ;  fig. 185. P rzy  silnem wdychaniu podcią
ga się wysoko ramiona, wypychając pierś kolanem, przyczem głowa w tył 
opada. Przy wdychaniu opuszcza się ramiona.

Przy słabiej rozwiniętej jednej stronie płuc wykonywać należy j e- 
d n o s t r o n n e  g ł ę b o k i e  
o d d y c h a n i e ,  wspierając 
ręką o zdrową stronę, kła
dzie się drugą na głowę, 
a potem głęboko wdycha, 
długo wytrzymuje i powoli 
znowu wydycha. Podniesie
nie ręki ułatwia pracę cho
rej stronie piersi i umożli
wia silniejsze rozszerzenie 
osłabionego płuca. Powtó
rzyć pięć do dziesięć razy.

Śpiewakom, mówcom, 
nauczycielom, słabowitym na 
piersi, którzy łatwo się nużą 
i potem dopiero po licznych 
dolegliwościach używać mo
gą znowu swych narządów 
głosowych, polecamy inną, 
bardzo gruntowną metodę, 
którą z wielu stron popiera
no. Wykonywać ją można Fig. 180. Zginanie fuloroia, pozycya druga, 
jednak tylko pod nadzorem
dobrego gimnastyka, gdyż uczy unikać błędów oddechowych, a więc i w a- 
d 1 i w e g o używania głosu, któremu to wielu śpiewaków zawdzięcza swe 
chore i niewystarczające głosy. Dzieło „Die Kunst des Atmens“ (Leona 
Koflera, tłomaczone z angielskiego przez Klarę Schlaffhorst i Jadwigę An
dersen, Berlin, 2 wydanie, Breitkopf & Härtel, Lipsk), uczy tej metody. 
Zastępczyniami są owe tłómaczki w Berlinie. Ale także i inne 
gimnastki znają już ową metodę. Autor owego dzieła wyleczył się swą 
metodą z suchot i zatrudniony jest jako nauczyciel śpiewu i organista 
w New-Yorku.

Glauberska sól zobacz „Sól glauberska.“
Glegotanie zobacz „Przepłukiwanie gardła.“
Glista. (Fig. 186). Dosięga ona często długości 40 cm. i przebywa 

W wielkich ilościach w ielicie denkiem. Z wodą, z źle oczyszczonemi ja
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F ig. 181. Gimnastyko brzucha.

rzynami itp. dostają się jajka jej do ludzkich jelit, gdzie się tcm lepiej 
rozradzają, im bardziej chore są soki trawienne i im przewrotniejsze jest po
żywienie. Ptowy wygląd, ciemne pasy pod oczyma, swędzenie w nosie, 
nudności, wilczy głód, bóle głowy i brzucha itp. zmieniają się kolejno. 
Dzieci, które jedzą dużo chleba, a są nerwowe i anemiczne, cierpią bardzo

często na te robaki.
L e c z e n i e .  Aby je 

szybko usunąć, używa się 
S a 111 o n i n y, którą w ka
żdej aptece dostać można. 
Powolniej działa dyeta z su
rowej marchwi, ziarnek dyni 
i z borówek czerwonych, ro
bienie codziennie zimnych 
okładów na brzuch i masaże. 
Przedewszystkiem jednak na
leży zmienić dyete, usunąć 

clileb i placki, ciasta, tak samo mięso, a podawać obficie zielone sałaty 
z sokiem cytrynowym, świeże jarzyny (zwłaszcza ogórki), ziarnka i owoce 
wszelkiego rodzaju. Wówczas pobyt glistom w jelitach staje się bardzo 
nieprzyjemny -i usiłują się wynieść. Osoby niedokrwiste powi»ny w ów 
czas urządzić sobie kąpiele powietrzne w słońcu i robić przytem przez

pewien czas korzystne ciepłe k ą p i e l e  
z z i ó ł ,  ponieważ im silniejsze będą organa 
trawienne, tern mniejsze zachodzi niebezpie
czeństwo osiedlenia się tych pasożytów.

Glisty, rupie, owsiki, czerwie. Są to 
małe, białe robaczki, żywo się poruszające, 
które w powietrzu i wodzie szybko giną. One 
gromadzą się w kiszce odchodowej wówczas, 
gdy trawienie jest złe, albo jelito jest chore 
i sprowadzają gwałtowne swędzenie. Często 
opuszczają jelita i dążą do pochwy.

L e c z e n i e .  Zimne wlewki pozostają
ce, naczczo ziarnka z dyni i ogórków, owoce, 
natomiast usunąć mięso i chleb, wówczas gli
sty zostaną wydalone.

Głuchota. Może ona być albo c a ł k o w i t ą  (zupełną), jeżeli ucho 
straciło zupełnie zdolność słyszenia, albo tylko c z ę ś c i o w ą ,  gdy osoba 
może jeszcze rozróżniać silniejsze glosy, albo też słyszy z blizka. W  osta
tnim przypadku mówi się o t r u d n e m  s ł y s z e n i u ,  które powstaje 
wskutek zmian w p r z e w o d z i e  słuchowym, w pierwszym zaś przy
padku tylko o głuchocie, którą odnieść należy do schorzenia i s t o t n y c h  
c z ę ś c i  słuchowych. Zupełna głuchota może być wrodzona, albo też 
nabyta. W pierwszym przypadku pociąga ona za sobą niemotę, po

Fig. 182. Ćwiczenie maczugami
W e d łu g 1 W a ls e ra .
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nieważ dziecko nie może naśladować tonów i głosów, których nigdy 
w życiu nie słyszało. Takie nieszczęśliwe dzieci najlepiej oddać do 
zakładu głuchoniemych. — Ciężkie (trudne) słyszenie zaś jest często ule
czalne, o ile nie rozchodzi się o zniszczenie poszczególnych części ucha. 
Przyczyna jego może leżeć tak dobrze w zewnętrznym przewodzie słu
chowym, jak i w błonie bębenkowej, lub w jamie bębenkowej i być pozo
stałością po cięż
kich zapaleniach 

z ropieniem. Z wzra
stającym wiekiem 
zauważyć można 
często także utratę 
wrażliwości nerwu 
słuchowego, lub po- 
ruszalności koste
czek słuchowych 
(zwapnienie ich), co 
zawsze jest powo
dem utrudnionego 
słyszenia. Ucho na
leży strzedz przed 
silnymi hałasami 
i nie zaniedbywać 
nigdy katarów lub 
bólów w niem.

Gonorrhoea zo
bacz „Rzeżączka.“

Gorąca kąpiel 
powietrzna. Ryciny 
187 i 186 przedsta
wiają przyrząd, któ
ry  może być za
stosowany w  ka
żdym domu. Zapo- 
mocą spirytusowe- ig 3_ p0ziome wyciąganie ramion. (Ruch oporny),
go płomienia lub
lampy ogrzewa się komórkę; wnętrze jej może osięgnąć ciepłotę 42° R. 
Głowa pacyenta powinna być poza obrębem rozgrzanej komórki, pocący 
się pacyent siedzi na krześle, oparty grzbietem i głową o poręczę, nogi 
zaś trzyma w kubełku z wodą gorącą, najpierw dlatego, ażeby je szybko 
rozgrzać, a również ażeby zapobiedz pobudzeniu serca. W  przeciągu 
15 minut wypoci się każdy doskonale, poczem trzeba wziąć kąpiel 
połowiczną we wannie (zobacz rycinę w artykule „Półkąpiel“), górną zaś 
część ciała trzeba dobrze polewać i rozcierać, co bardzo orzeźwia 
i czyści skórę.
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Gorąca kąpiel powietrzna jest najłagodniejszym sposobem leczenia 
zapomocą gorąca; znoszą ją doskonale osoby o słabych nerwach, cho
rzy na skórę i niedokrwiści. Kąpiel więc taka jest lepszą niż łaźnia pa
rowa i sprawia mniej zachodu. Czyści się aparat gorącą wodą sodową 
Zasuwacz z lampą spirytusową jest bardzo pojedynczy.

Figura 186 przedstawia wyjęty z komórki zasuwacz wraz z lampą
i krzesło, dostrzegalne 
w  komórce przez 
spuszczenie cylindra, 
na fig. 187 zaś cylin
der jest zamknięty 
u góry przy szyi pa- 
cyentki, u dołu zaś 
podniesiony, ażeby u- 
kazać nogi w  kubełku, 
z a n u r z o n e  z a w s z e  
w  gorącej wodzie, ce
lem odprowadzenia 

krwi od głowy i serca.
Gorączka (febra). 

Wiele mamy teoryi 
powstawania gorączki, 
ale także dużo nieja
snych punktów o w ła
ściwej istocie jej. W y 
stępuje w  sposób roz
palający, nagły, stąd to 
znaczne wydzielanie 
gorąca, przyspieszony 
oddech i puls, i tak o- 
czyszczający wpływ 
gorączki. Możnaby 
przyjąć, iż  krew po
siada tę własność wy- 

Fig. 184. Poziome wyciąganie ramion. (Ruch oporny), wierania wpływu pod
niecającego na układ

nerwowy, aby  przemiana materyi doznała przyspieszenia, aby zbyteczny 
esad w  tkankach, albo woda w  sokach ciała, do obiegu soków dopusz
czona, doznała przemiany i zniszczenia. Stąd osięga się „oczysz
czający“ skutek przez gorączkę. Niejedno zadawnione cierpienie ustąpiło 
po wystąpieniu silnej gorączki, np. szpecące wyrzuty, podagra, bóle 
głowy, newralgia itp.; a zatem na gorączkę tak bardzo narzekać nie na
leży, gdyż po wystąpieniu jej wyjdzie nam to na zdrowie; wogóle go
rączka może się tylko wtenczas rozwinąć, gdy w  organizmie coś nie 
w porządku. Wiemy, iż dzieci bardzo często i łatwo dostają gorączki,



albow iem  żywotność i ruchliwość ich większą jest, niż u do
rosłych, a zatem objaw ten powinniśmy- uważać jako bar
dzo d o d a t n i .

Dlatego nigdy nie usuwajmy gorączki lodem lub lekar
stwami antyfebrycznemi, tylko starajmy się zbadać przyczy
ny i złagodzić jej silne objawy.

Oznaczamy wysokość gorączki przez mierzenie tempe
ratury, przyłożywszy ciepłomierz do ciała (pod pachę, w  je-
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Fig. 185. Wznoszenie piersi.

lito, w pochwę) trzymamy go tam przez 5 do 10 minut. Nor
malna ciepłota u człowieka wynosi 37° C. (ciepłota krwi nieco 
więcej) ulegając przytem pewnym odmianom, stosownie do 
pory roku i zajęcia. Gorączka o 38° i 38,5° C., uważaną jest 
za lekką, do 39° jako wysoką, a gorączka o 40° a nawet 41° 
jako n i e b e z p i e c z n a .  Tak wysoka temperatura może 
trw ać tylko czas krótki, gdyż ona przechodzi siły chorego. Fig. 186.

Rodzaj gorączki stosownie do choroby jest rozmaitym; Glista (rodzaj 
i tak rozróżniamy gorączkę przerywaną, ropną, tyfoidalną, zenski). 
spostrzegamy szybkie i powolne napady, najrozmaitsze ob- ° Sy^edaki.10'
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jaw y poboczne. Brak przytomności, bredzenie gorączkowe (delirium) 
mogą już przy średnej gorączce się objawiać; rzadko brakuje bólu gło
wy, dreszcze zaś niektórym chorobom towarzyszą stale, innym 'zaś bo
leści w całem ciele.

Aby dozorczynie chorych mogły mieć wyobrażenie o rozmaitych 
rodzajach gorączki, podajemy tu na wzorach „przebieg gorączki.“ To są

Fig. 1S7. Gorąca kąpiel powietrzna.

linie, łączące liczby pojedynczych dni ze stopniami temperatury; linia zy
gzakowata wskazuje wyraźnie podwyżkę i spadek temperatury, w  na
stępstwie także początek i koniec gorączki. Na tych rysunkach uwydatniają 
się wielkie różnice przy zapaleniach płuc, tyfusie, szkarlatynie (figury 
od 188 do 191).

L e c z e n i e .  Zbadanie przyczyny jest naszem pierwszem zadaniem. 
Jeśli stan jeszcze nie wyjaśniony, jak to na początek często się zdarza
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ptzy  ciężkich chorobach, obieramy sposób leczenia, który w  każdym w y 
padku może być zastosowany a głównie ma na celu u s u n i ę c i e  
s z k o d l i w o ś c i  i p r z e s z k ó d  l e c z n i c z y c h .  Przez dopływ 
świeżego powietrza, wypróżnienie żołądka, płynne, chłodzące pożywienie, 
łagodną kuracyę wodną, zapobiega się słabości i podrażnieniom, które się 
wytwarzają przez zepsute powietrze pokojowe, dalej zapobiegać trzeba przez

Ttg. 188. Gorąca kąpiel powietrzna.

wyssanie szkodliwych materyi z żołądka, przez wydalenie naprowadzo
nego kału z jelit, gdy te są zapełnione nieczystościami; zapobiega się na
prężeniu żołądka oraz wzmożeniu się gorączki, gdy zamiast ciężkiego 
i podniecającego pokarmu spożyjemy coś prostego, lekkiego. Zabiegi zaś 
wodne, (we formie chłodzących otuleń, okładów kąpieli połowicznych, 
nóg itd.) chłodzą, uspokajają nerwy i orzeźwiają skórę.

Zdarza się często, iż dziecko gorączką trawione, w trzech lub czte
rech dniach przychodzi do siebie z powodu właśnie takiego leczenia, mimo
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iż zapalenie mózgu zdawało się zagrażać; zapewne spowodowały sok! 
owocowe, wlewki i otulenia tak nagły zwrot w przemianie materyi, 
że w  zawiązku będąca choroba nie mogła się rozwinąć. Nigdy więc nie 
czekajmy na zupełne rozwinięcie się choroby. Tak zwane „wyczekujące 
stanowisko“ alleopatyi pochłonęło już niezliczone ofiary, gdyż pomoc czę
sto już była 'za późną; choroba bowiem zanadto się już uwydatniła.

U dzieci skutek najszybszy! Dlatego nie ociągajmy się, bez względu, coby 
z tego wyniknąć mogło, tylko zastosujmy leczenie, jak tcf już wyżej po
daliśmy.

Jako „ d y e t ę  przy gorączce“ zalecamy: soki owocowe i to prze
ważnie sok cytrynowy, którego właściwości mają być skierowane prze-

F ig. 191.

ciw gorączce, przytem sok jabłkowy, orszadę i zupę z Chleba; także 
brzoskwinie są dobre i pomarańcze — dla ich zawartości soku i po
wszechnie znanego zapachu. Z pomiędzy zup zalecają się korzonkowe, kle- 
jowate i mleczne; owoców mlecznych najlepiej nie dawać, gdyż apetytu 
przy gorączce zwykle niema, a mączne potrawy trudno się trawią; słodka 
żętyca jest także dobrym napojem, a słodkie mleko może być pożyteczne, 
gdy gorączka ustaje; w stadyum gorączki już się koncentruje i dlatego 
za ciężkie. Gdy apetyt wraca, można dawać biszkopty, grysik, na mleku, 
sucharki, kaszę owsianą.

£inia krzywa gorączki 
przy szkarlatynie.

Fig, 189. F ig. 190,
Cinia krzywa gorączki przy Cinia krzywa gorączki 

zapaleniu płuc. przy odrze.
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Gorączka przerywana (Malaria). Są to napady gorączki trwające nie- 
az tygodnie całe, tak że wkońcu chory znajduje się w bardzo niebezpie

cznym stanie skutkiem wyczerpania. Można wyleczyć się z niej, zmie
niając m i e j s c e  p o b y t u ,  co wskazuje że choroba ta związana jest 
z niektóremi okolicami. Życie jarskie (bezmięsne), nieużywanie alkoholu, 
stosowanie parówek w czasie wolnym od napadu gorączki, gorące kąpiele 
nasiadowe itd. są przeszkodą w rozwoju gorączki w takich rozmiarach, jakie 
przybiera ta choroba u osób odżywiających się pokarmami mięsnymi, 
używających alkohol i chininę przez szereg lat.

Gorączka ropna. Można ją także nazwać gorączką pochła
niającą, gdyż powstaje przez przyjmowanie cząstek ropnych do obiegu 
krwi. Występuje tern silniej, im starszą jest ropa w rozkładzie i może 
spowodować śmierć przez ogólne zakażenie krwi. Początek gorączki 
ropnej zaznacza się zwykle dreszczami; następnie ostra gorączka z W y 
sokiem podskoczeniem temperatury, bredzenie itp. poprzedzają koniec. 
Przy silnym organizmie i wczesnem leczeniu może ona być pokonaną. 
Przed dziesiątkami lat tysiące położnic w publicznych klinikach i laza
retach poniosło śmierć, gdyż przy nie dość czystem obchodzeniu się 
z ranami połogowemi nastąpiło zakażenie krwi. To samo zauważono 
i u rannych żołnierzy.

L e c z e n i e .  Jak najstaranniejsze, czyste obchodzenie się z ranami 
zapobiega wybuchowi gorączki ropnej. Gdy jednak z oznak poszczegól
nych wnosimy, że się na to zanosi, i gdy gorączka już występuje, robi 
się całkowite otulenia — dłuższe lub krótsze, stosownie do stanu chorej 
osoby — aby się chory pocił. O leczeniu ran zobacz pod literą L. Przy 
dłużej trwających dreszczach zalecają się gorące kąpiele o 40° C., 
potem s u c h e o t u l e n i a  (zob. „Otulenie,“ „Zawijanie“) z następującą ką
pielą połowiczną o 33° C. i chłodzącemi zlewaniami do 22° C. Obfite w y 
dzieliny potu przynoszą ratunek. Częste, małe wlewki (lewatywy), dyeta 
owocowa, przewietrzanie mieszkania, przyspieszają bardzo polepszenie.

Gorczyca. Gorczyca była używana przez dawną medycynę głównie 
jako zewnętrzny środek drażniący. Robiono z tego plastry ściągające, 
ażeby przy silnych bólach działać odwodząco; stosowano kąpiele gor
czycowe, przyczem mieszano mąkę gorczyczną w gorącej wodzie i w. in. 
Wewnętrznie podają także ziarnka gorczycy przy gnuśnym stolcu, gdyż 
drażnią jelita. Gorczyca ma pewien. gryzący składnik, który działa też 
podniecająco na błony śluzowe.

Gorzka sól zobacz „Sól angielska.“
Gorzkie migdały zobacz „Migdały gorzkie.“
Gościec zobacz „Reumatyzm stawowy.“
Graefenberg. Na Śląsku austryackim znajduje się najstarsza lecznica 

zimną wodą, założona przez wynalazcę metody leczenia wodą Wincen- 
centego P r i e s s n i t z ’ a. Priessnitz położył wielkie zasługi i otworzył 
nowe drogi sztuce lekarskiej. Nowsze pokolenia budują dalej, co Priessnitz 
rozpoczął.
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Gra na fortepianie. Nazywają ją także „modernistyczną zarazą“, 
ponieważ uprawiają ją wszystkie warstwy narodu i to nie tylko ludzie 
uzdolnieni w tym kierunku, ale niestety i bez najmniejszego talentu. 
Nerwowe osoby stają się wskutek nadmiernego ćwiczenia się w niej 
jeszcze bardziej rozdrażnione, niż były; należy więc zajmować się nią 
tylko ostrożnie, a należy ją zupełnie wzbronić słabym dziewczętom, z pod- 
nieconem sercem, niedokrwistym i skłonnym do silnych menstruacyi. 
Inaczej rzecz się ma ze śpiewem. Ten miernie uprawiany wzmacnia or
ganizm i odprowadza krew z miednicy. Raczej więc pozwalać słabo
witym dziewczętom uczyć się śpiewać niż grać na fortepianie.

Granat, korzeń granatu. 
Z dawien dawna przyrządza się 
z tego korzenia l e k a r s t w o  
n a  t a s i e m c a .  Sproszkowa
nej kory korzenia granatu (o- 
koło 60 gr.) gotuje się i daje 
choremu do picia. Lekarstwo ■ 
to wywołuje często wymioty, 
czego trzeba jednakże unikać. 
(Zobacz „Włókniak“).

G r u c z o ł y  Bartoliniego. 
Mieszczą sTę w wielkich war
gach sromowych kobiety i wy
dzielają śluz. Przy nadniiernem 
obcowaniu plciowem, zakaże
niach i po uciskaniu zapalają 
się niekiedy i jątrzą boleśnie 
z uczuciem gorąca. Osięgają 
wtedy wielkości orzecha wło-

w ypu kłą , a mate wargi sromowe ściśnięte skiegO, a nawet jaja. Wrzo- 
do siebie, według Auvarta. dzenie na wargach sromowych

wywołują podobne objawy.
L e c z e n i e .  Unikać bolesnych poruszeń i wszelkiego nacisku, czy

niąc codziennie kilka godzin gorące okłady papką, aby spowodować szyb
ko ropę do przebicia się na zewnątrz. Gorące kąpiele nasiadowe 
o 30° R. do 38° C. przez dziesięć minut są bardzo dobroczynne i brać 
je można dwa do trzy razy dziennie. Przy wyraźnem zarażeniu kiłą, 
spowodowanem przez chorego na nią mężczyznę, nie należy pozostawać 
bez pomocy lekarskiej. Największa czystość jest pierwszym warunkiem 
w tym stanie, gdyż najmniejsza ilość ropy kiłowej dostając się np. do 
oka, wywołuje tamże gwałtowne zapalenia. Po wykonanych czynnościach 
należy umyć sobie zawsze ręce w gorącej wodzie ze sodą, nie używając 
z nikim wspólnie łoża i ręcznika.

Gdy ropa przebije się, należy przykładać letnie, wilgotne płatki, wy
ciągające ją, i przywiązać suchą chustką. Koniecznem jest do wyleczenia,
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Bardzo trudno jest przedstawić zrozumiale 
chorobliwe objawy ust i jamy ustnej; dla 
uzupełnienia naszych illustracyi zalecamy przyj
rzeć się tym organom w rzeczywistości. Aby 
nabyć pewnej wprawności w rozpoznawaniu 
zaszłych małych zmian w jamie ustnej, jest do
brze, poprosić swych najbliższych, by od cza
su do czasu pozwolili obejrzeć powyższe or
gany — i odszukać tamże: migdały, języczek, 
podniebienie i tylną ścianę. Należy spamiętać 
sobie barwę i postać tych części. Wkrótce na
będziemy zdolności w rozpoznawaniu poszcze
gólnych chorobliwych stanów migdałów jak: 
zapalenie, nabrzmienie lub objawy ropiące; 
przedstawiają to na naszej tablicy fig. 2 i 3. 
Dla oka niewprawnego trudno rozpoznać po
kład dyfteryjny od śluzu i pokładu ropy. Co 
innego już, gdy jesteśmy w możności z barwy 
i woni rozpoznać i należycie ocenić ogólny stan 
jamy ustnej. Z powodu nieznajomości rzeczy 
wiele chorób gardła orzekanych bywa jako 
„dyfterya“, gdy tymczasem należą one do gru
py chorób zapalnych. Fig. 5 i 6 są łatwiej zro
zumiałe. Krostki i pęcherzyki na wargach i bło
nie śluzowej sprawiają wielkie przykrości i u- 
trudniają przyjmowanie pokarmów. Kąciki ust 
również podlegają zwykle zapaleniu i pokry
wają się chróścikami czyli „skwierkami“ — do 
czego okazują wielką skłonność. Warga zaję
cza natomiast nie sprawia żadnych bólów i jest 
tylko tworem nieprawidłowego rozwoju; usu

nąć ją można przez operacyę.



Podniebienie' 
miękkie. -

Prawidłowe, 
gruczoły c z y li! 
m ig d a tki

M ig d a tk i .. 
opuchłe.

J ę z y k
haJ

O puchnien ie m igd a łk ów  
z  z a p a le n ie m  gard-fa.

Prawidłow e p od n ieb ien ie

M ig d a tk i
zapalone.

M ig d a tk i
obtożone

Pokład dyfieryczny  ezyli b ł o n i c z yZ a p a l e n i e  m i g d a ł k ó w  
z o wr zod zen i em.

Afty (bedtki) 
czy li zapalenie ust 

wtóknikowo -  ogniskowe
A fty  cz y l i  bed łk i .  Z a j ę c z a  w a r g a .

Kobieta le ka rkę  domową. Tablica 11.

Choroby ust i gardła.
Z o b a c z  t r e ś ć  w  c z ę ś c i  drugiej .



aby wypłynęła wszystka ropa, gdyż inaczej wytworzy się rodzaj prze
wlekłego jątrzenia, które ostatecznie tylko operacyjnie wyleczyć można.

Gruczoły chłonne czyli limfatyczne. (Fig. 194). Są one wsunięte 
w naczynia chłonne czyli limfatyczne, mają służyć także jako miejsce wy
twarzania się białych datek krwi i przyjmują wszystkie drażniące obce 
materye, które do nich drogami Iimfatycznemi doprowadzone zostaną. 
Dlatego obrzmiewają łatwo, jeżeli w sąsiedztwie ulegnie schorzeniu jakiś 
organ, jak n. p. przy cierpieniach zębów, ropieniach itd. Przy zaburze
niach w wymianie materyi, gnuśnem trawieniu przychodzi bardzo czę
sto do przemijającego nabrzmie
nia dróg limfatycznych, które czę
sto też jest bardzo bolesne. Ma
sażem i gimnastyką da się to 
zawsze usunąć; obrzmienia gru
czołów chłonnych mogą być usu
nięte gorącymi okładami. Zro- 
pienie ich jest często samopo
mocą natury a zatem trzeba je 
leczyć stosownie do ogólnego 
stanu.

Gruczoły limfatyczne zob.
„Gruczoły chłonne.“

Gruczoły mleczne (bóle).
Zobacz fig. 29 w części pierwszej.
W porze rozkwitania (od 14 do 
16 roku), podczas brzemienności, 
u osób nerwowych i histerycz
nych, jako też w razie zaognie
nia gruczołów mlecznych, poja
wiają się w takowych bóle, kló- 
cia i naprężenia. Częstokroć są owe bóle bardzo nieprzyjemne, mimo to 
małe tylko mają znaczenie, a zarazem pouczają nas o wewnętrznej stycz
ności z macicą, chociaż przestrzennie niemało od niej są oddalone. U ko
biet chorych na macicę zachodzą przeto boleści w gruczołach mlecznych 
także podczas menstruacyi czyli peryody, a przemijająco pojawiają się 
nawet wodniste upiawy, pocztm wszystko zanika, skoro odnośna osoba 
zyska na sile, a macica utraciła chorobliwą wrażliwość. Dziewczęta i ko
biety, cierpiące na bóle w gruczołach mlecznych, winny przeto pamiętać 
o własnem posilaniu się w ogólności, a w celu ulżenia sobie mają używać 
tylko ciepłych okładów na piersi o mniejwięcej 35° C. Atoli może się 
także zdarzyć, że okaże się konieczność zbadania lekarskiego w celu 
dokładniejszego wyjaśnienia o położeniu i właściwości macicy.

Gruczoły mleczne, za małe, zobacz „Piersi.“
Gruczoły szyjne. Gdy gruczołki chłonne (limfatyczne) po obu stro- 

nabh szyi napuchną, powiększą się, mówimy o „gruczołach.“ U osób
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Kobieta lekarką domową. 23

Fig. 194. naczynia chłonne czyli limfatyczne. 
a Gruczoły limfatyczne. 1 Noga. 2 Noga. 

3 Stopa. 4 Ręka.
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skrofulicznych i nledokrwisfych znajdujemy je bardzo często, szczegól
niej u dzieci można je wyczuć palcami. Są to ciałka wielkości grochu, 
fasoli, ruchliwe albo stwardniałe. Jeśli kto ma skłonność do zapalenia, 
gruczoły bolą wtedy. Ponieważ gruczoły linifatyczne odgrywają w ciele 
rolę sączków (filtrów), przez które przepływa limfa, zachorzenie więc 
tychże, zatamowanie lub stwardnienie ma wielkie znaczenie dla jakości 
krwi i jej obiegu. (Zobacz „Skrofuloza“). Silne pobudzenie przemiany ma- 
teryi, gimnastyka oddechowa, wspinanie .się na góry, obfitujące w sole 
odżywcze pokarmy, leczą znacznie lepiej wszelkie gruczoły niż tran i ką
piele solankowe.

Gruszki. Owoc ten w  mniejszej mierze niż jabłka powoduje roz
wolnienie. W skutek wielkich zawartości składników drzewnych są gru
szki owocem trudno strawnym i dlatego jest dobrze nie spożywać go 
w  chorobach żołądkowych lub kiszek. Natomiast znakomitym jest kom
pot z gruszek, a sok ich jest zdrowszym niż sam owoc.

Grypa, napływka, influenca. Znano ją z dawien dawna pod postacią 
silnego nieżytu nosa i tchawicy; w  ostatnich czasach występuje coraz 
groźniej, łączy się z innymi stanami chorobowymi, nazywam y ją więc 
„ i n f l u e n c  ą.“ Występuje czasami gromadnie i nie rzadko ma przebieg 
śmiertelny. Lekarze twierdzą, że niedokładnie wyleczona influenca po
zostawia bardzo zgubne następstwa, jak obrzmienie’* naczyń chłodnych 
(limfatycznych), zaburzenia czynności serca i narządów trawienia itp. 
Jest rzeczą pewną, że lekarstwami nie zawsze byw a influenca dokładnie 
wyleczoną. W wilgotnych okolicach wywiązuje się influenca najczęściej, 
także u osób zniewieściałych, skłonnych do katarów.

L e c z e n i e .  W  napadach zimnicy gorące kąpiele powietrzne, w  go
rączce często zmieniane otulenia całego ciała, grzbietu; wlewki, gorąca 
limoniada cytrynowa, chłodząca dyeta jak przy gorączce, w celu pobu
dzenia nerek i kiszek; później codzień półkąpiel z ochłodzeniem, stałe le
żenie w  łóżku, dużo powietrza, nacieranie całego ciała i ścisła dyeta. 
W  ten sposób można wyleczyć nawet najcięższą influencę a nie pozo
stawi żadnych złych następstw. Zachorzenia poszczególnych narządów 
wymagają naturalnie osobnego leczenia.

Grzbietowej kości schorzenia zobacz „Stosu pacierzowego choroby.“
Guttempler zobacz „Templaryusze.“
Guz. W skutek uderzenia lub przyskrzynienia powstać mogą obra

żenia pod skórą. Komórki krwiste zostają poprzerywane i biegająca 
krew  zbiera się pod skórą tworząc „guz.“ P rzez przeobrażanie się znaj
dującej się w  nim krwi powstają sino niebieskie i zazielenione plamy.

L e c z e n i e .  Stosuje się chłodne okłady, a gdy ból ustał, przez mię- 
sienie przyspiesza się wypocenie. Okłady z rozkrojonych, chłodnych ja
błek zapobiegają możliwemu zapaleniu.

Guzy maciczne zobacz „Nowotwory maciczne.“
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H
Hemoroidy zobacz „Krwawnice.“
Herbata chińska zobacz „Chińska herbata.“
Herbata piersiowa. Skiada się z odwaru ziółek, działających nadzwy

czaj korzystnie na oddzielanie śluzu. Należy używać do tego ślazu, lu- 
krecyi, korzenia fiołkowego, a także brodawnika czyli mniszka lekar
skiego, anyżu, fig itp.; mieszankę tę można gotową nabyć w  aptekach. 
Nie godzi się jednak zanadto tego używać, gdyż chcąc korzystnie oddzia
łać na rozluźnienie plwocin, można czasami jeszcze lepiej użyć ciepłych kom
presów (okładów), chociaż nie zepsuje się apetytu.

Hernia zobacz „Przepuklina pachwinowa.“
Homeopatya leczy zapomocą silnie rozcieńczonych lekarstw. P o 

dług swego założyciela H a h n e m a n n a  twierdzi, że nie trzeba leczyć 
czemś przeciwnem lecz pokrewnem; np. jeśli kto ma rozwolnienie, trzeba 
dać sto razy rozcieńczone lekarstwo na przeczyszczenie a nie na zatrzy
manie stolca. Jest rzeczą pewną, że 1000 razy rozcieńczona trucizna 
przestaje być trucizną; w  czasie więc, gdy goniąca za lekami ludzkość 
nadużywała ich i produkowała najrozmaitsze „cudowne leki“ homeopatyę 
trzeba było uważać za postęp, tern więcej, że zaprowadziła lepsze pielę
gnowanie skóry i umiarkowanie w wielu rzeczach. Jeśli jednakże ktoś 
przez całe 20 lat dzień po dniu połyka wszelakie pigułki, proszki homeo
patyczne, taki człowiek staje się ostatecznie wędrującem pudelkiem me
dykamentów i nie może się już wyleczyć z manii zażywania lekarstw. 
Jest dużo starszych niewiast, które mają sto specyalnycli pigułek, na ka
żdą najmniejszą dolegliwość inną i połykają je kolejno. Nie zazdroszczę 
przyjaciołom i sąsiadom miłego towarzystwa takiej matrony!

Hypnotyzm. Słowo to dzisiaj często jest wymawiane, a hypnotyzm 
stal się nawet szczególniejszą gałęzią lecznictwa. Pochodzi ono z grec
kiego „hypnos“ —  sen i oznacza, iż przez wpływ woli i wyobraźni można 
drugą osobę w sen wprawić i w tym stanie wmówić czyli poddać jej coś, 
w co ona po obudzeniu się silnie wierzy i czego skrytykować nie może. 
Wpływ ten nazywa się s u g g e s t y ą i jeżeli się choremu energicznie 
wmawia, że on jest prawie zdrów, że on tylko musi sam uwierzyć, aby 
nim być, to „zasuggestyonowało mu się zdrowie.“ Ten rodzaj suggestyi 
był wielokrotnie próbowany i może być stosowany, jeżeli tylko ma służyć 
tak dobremu celowi. Inaczej rzecz się ma z „usypianiem“, z pozbawieniem 
woli drugiego człowieka, które prowadzić może i już nieraz doprowadziło 
do ciężkich nadużyć, a co w ogólności niezawodowcom wykonywać jest 
zakazane, a nawet i u lekarzy powinno być też ograniczone. Mamy lepsze 
i pewniejsze środki lecznicze niż te, a nie wątpimy o osłabieniu pewnych 
sił duszy, jeżeli często zastosowywać będziemy tę metodę u jednej i tej 
samej osoby; a osiągnięte przez hypnozę skutki lecznicze nie są przecież 
trwałe. Przy pewnych chorobach umysłowych, gdzie hypnoza najbardziej- 
by się przydała, tam niestety ona nie skutkuje, ponieważ chorzy umy

23*
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słowo nie ulegają wpływom osób obcych. Lekarze i dozorcy chorych je
dnak powinni sobie dobrze sprawę zdawać z ogromnej potęgi rozumnej 
suggestyi i ćwiczyć się w niej dla dobra powierzonych im chorych.

Hypochondrya. Jest ona poważnem cierpieniem, które unieszczę- 
śliwić może nie tylko tego, który na nią cierpi, ale także całą rodzinę 
i przechodzi często w ciężką chorobę. Hypochondrya objawia się 
ogólnym rozstrojem, widzeniem czarno wszystkiego, w  połączeniu z gnu- 
śnem trawieniem, zlą cyrkulacyą krwi i występuje częściej u mężczyzn 
niż u kobiet. Powodem tego jest siedzący sposób życia, utrata organów 
płciowych, zbytnie przeciążenie umysłowe, troski, a często też chorobli
wie usposobiony system nerwowy. Dlatego działają bardzo zbawiennie 
na chorego zmiana miejsca, przerwanie pracy zawodowej, silne pod
niesienie przemiany materyi, kąpiele powietrzne i wesołe otoczenie. Ni
gdy nie należy mówić w  oczy hypochondrykowi, który już i tak często 
jest dość nieszczęśliwy, iż cierpienia jego są wytworem jego fantazyi i że 
jest zupełnie zdrów. Przez to pogarsza się tylko sprawę. Również 
nie powinno się tego czynić także przy hysteryi.

Hysterya.- W  tern cierpieniu nerwowem przeważają s t a n y  k u r 
c z o w e ,  gdy zaś w poprzedniem c h o r o b l i w e  u c z u c i a .  Hysterya 
nie jest jeszcze zupełnie zbadaną; zmian anatomicznych nie można dokła
dnie wykazać, ani w mózgu, ani w nerwach, a mimo to chorzy cierpią 
ciężko często przez długie lata bez nadziei polepszenia. Widziano już 
osoby hysteryczne, które latami całemi w łóżku bezwładne leżały, albo 
które utraciły głos swój, tak że wcale mówić nie mogły, a następnie po 
jakiemś silnem psychicznem wstrząśnieniu, albo nawet i bez zewnętrz
nych podniet, odzyskiwały nagle napowrót to, co utraciły. Pod względem 
psychicznym osoby hysteryczne są zupełnie nieobliczalnymi ludźmi — 
dzisiaj anioły, jutro dyabły; albo cierpią ustawicznie wskutek swych 
zmiennych stanów, albo też są niezdolne żyć razem z innymi ludźmi i mal
tretują swą rodzinę. Istota hysteryi zasadza się na spólnem działaniu 
czynników psychicznych, obok nieszczęsnego wychowania i chorobliwych 
właściwości nerwów. Niezadowolone kobiety, pracujące bez korzyści, 
o drażliwym systemie nerwowym, zniechęcone i rozczarowane, stają się 
często hysteryczkami nie do wyleczenia. Na przemijające stany hyste
ryczne cierpi wiele chorych kobiet nerwowych lub nieszczęśliwych.

L e c z e n i e .  Leczenie powinno być zastosowane do rodzaju hyste
ryi. Zawsze jednak powinien tu odgrywać wielką rolę wpływ psychiczny, 
a mianowicie z jednej strony trzeba się starać zadowolić osoby hyste
ryczne przez wypełnianie ich usprawiedliwionych życzeń i pragnień, 
z drugiej strony trzeba starać się o stosowne dla nich zajęcie, albo też 
obudzać ich silę woli i oddziaływać na ich rozum. Czasem jednak wy
magają one i ostrego obchodzenia się. Następnie trzeba kazać im pra
cować w ogrodzie, chodzić po górach, gimnastykować, starać się wszel
kimi sposobami o dobrą przemianę . materyi, przez co osiągnąć można 
wielką poprawę w ich zdrowiu. Zadowolenie płciowe dla jednych jest
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konieczne, drudzy zaś powinni tego zupełnie unikać. Bardzo często u osób 
hysterycznych wykazuje się przedrażnione życie płciowe i onania. Wów
czas musi się działać na nie uspokajająco, jak to jest podane w szóstym 
rozdziale części i, -a mianowicie robi się cieple kąpiele całkowite, odwo
dzi się krew z miednicy, przy katarze macicy (który bardzo często pod
nieca płciowo) leczy się tenże; codzienne ćwiczenie mięśni, łagodne po
żywienie, rozrywki duchowe, wreszcie także masaż macicy według Thure- 
Brandta. Leczenie hysteryi, jeżeli ma jakiś skutek osięgnąć, wymaga ide
alnych lekarzy, z poświęceniem i obdarzonych anielską cierpliwością.

I
Icterus zobacz „Żółtaczka.“
Idée fixe zobacz „Urojenie.“
Impotencya czyli niemoc płciowa. Przez to oznacza się niemożność 

normalnego spółkowania ze strony mężczyzny. W  małżeństwie konie
cznie jest potrzebnem, ażeby żona też miała pojęcie o stanach męża. Neu
rastenia, ciężki rozstrój umysłowy, nadużycia płciowe i onania mogą być 
powodem przemijającej a nawet i trwałej impotencyi. Jakkolwiek nie 
jest to jeszcze największem nieszczęściem dla człowieka, jeżeli nie może 
się rozradzać lub gdy musi się zrzec używania miłości, to jednak dla męż
czyzny, który zawarł związek małżeński z miłości, jest to bardzo poni
żające, jeżeli nie może spełniać należycie swego mężowskiego zadania. 
Trwożliwe, albo rozstrojone natury, które straciły zaufanie do siebie 

- samych, popełniały często z tego powodu samobójstwa. To o s ł a b i e 
n i e  m ę s k i e ,  czyli i m p o t e n c y a  cechuje się albo zbyt wczesnym 
wytryskiem nasienia, albo też tern, iż członek męski stracił zdolność 
naprężenia, potrzebną koniecznie do wykonywania tego aktu spółko
wania. N i g d y  n i e  p o w i n n a  ż o n a  r o b i ć  s w e m u  m ę ż o w i  
w y r z u t ó w  z p o w o d u  t a k i e g o  s t a n u ,  ale raczej powinna mu 
dodawać odwagi, utrwalać w nim zaufanie do siebie samego i starać się 
o należytą opiekę lekarską, ażeby polepszenie nastąpić mogło.

Influenca zobacz „Grypa.“
Inhalacya parowa zobacz „Wziewanie pary.1*
Inversio zobacz „Wynicowanie macicy.“
Irrygator czyli wlewnik. Blaszane naczynie z długą rurką gutaper

kową, na końcu której znajduje się twarda cewka, zwykle używana do 
przepłukiwania najrozmaitszych części ciała, nazywa się „irrygatorem“, 
w l e w n i k i e m ,  n a t r y s k i  w a c z e m .  Im wyżej naczynie’ wisi, tein 
większe jest ciśnienie, pod którem prąd wody stoi i wskutek tego jest 
też i silniejsze działanie przestrzykiwania. Irrygator znajduje się prawie 
w każdym domu.

Ischias zobacz „Rwa kułszowa.“
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J
Jabłecznik albo cydr, napój orzeźwiający, podobny do wina, otrzy

mywany przez fermentacyę soku jabłkowego podobnie, jak wino z soku 
winogronowego.

Jabłecznik pije w Austryi i południowych Niemczech bardzo wiele osób. 
Działa on orzeźwiająco i pobudza trawienie, ale zawiera po fermentacyi 
nieraz przeszło 4%  alkoholu. Stąd nie należy go nigdy zaliczać do „nie
winnych“ napoi. B e z a l k o h o l o w y  jednak bardzo zalecamy.

Jabłko. Suszone owoce, wolne prawie zupełnie od wody, posiadają 
znaczną wartość odżywczą i zawierają cenne kwasy, cukier, krochmal, 
sole i azot. Świeże owoce są dla dzieci nieocenione. Powidła z jabłek są 
dla chprych i słabych na żołądek najłagodniejszym i najskuteczniejszym 
owocem, gdyż nie wywołują pobocznych drażnień. (Zobacz odżywianie: 
„Owoc“, cześć I).

Jad rybi zobacz „Trucizna rybia.“
Jad trupi. Zwłoki tern prędzej gniją, im bardziej zepsute są ich soki 

i im cieplejsza jest otaczająca temperatura. Przytem wytwarzają się ma- 
terye, które zabójczo oddziaływają na organizmy ludzi żyjących. Kto za
tem ma do czynienia ze zwłokami, ten powinien uważać, aby nie mieć 
małych ranek na rękach, ponieważ przez te trucizna łatwo wtargnąć mo
że do organizmu. Jeżeli ktoś zostanie ukłuty przeź* muchę, siadającą na 
padlinie, która na swem ciele nosi złośliwe jady, ten albo niechaj miej
sce ukłute wyssie natychmiast energicznie, ślinę zaraz wypluje, usta wy
płucze i weźmie gorącą kąpiel, albo niechaj się stara o miejscowy prze- 
ziew skóry, przez miejscowe zastosowanie pary, aby zgromadzić krew 
w okolicę miejsca zranionego i także niechaj się dobrze wypoci. Jeżeli 
miejsce zranione znajduje się na palcu, albo na ręce, to dobrze jest te 
natychmiast podwiązać, aby materye trujące nie posuwały się tak szybko 
dalej i żeby wzmagało się występujące przekrwienie. Spływająca krew 
uniesie też wtargnięte materye trujące.

Jad wędlinowy (kiełbasiany). Zwracamy tutaj uwagę na to, co pi
szemy pod „Mięsem“ w rozdziale drugim części I. J a d w ę d 1 i n o w y 
jest nadzwyczaj szkodliwym rozkładnikiem. Nie jest on jeszcze dokła
dnie zbadanym, lecz poznaje się go po nadzwyczaj wstrętnej woni i smaku. 
Zatem ostrożność przy pożywaniu mięsnych wyrobów! Jeśli po zjedzeniu 
tychże nastąpią wymioty, mdłości, bóle w brzuchu, natychmiast stosować 
środki odwodzące np. pigułki Kneipp’a, które szybko działają; jeśli to nie 
pomoże, olej rącznikowy (rycynusowy). Następnie gorące nasiadówki 
z zimnem zlewaniem brzucha. Nastąpiło polepszenie, wskazana jest gorąca 
kąpiel powietrzna lub otulenia w celu wywołania potów.

Spożycie większej ilości jadu wędlinowego może stać się bardzo nie- 
bezpiecznem. Nie należy zwlekać lecz zaraz wezwać pomocy lekarskiej.

Jaegerowskie ubrania reiormowe. Zasługą Jaegera jest to, że prze
prowadził reformę ubrań. Jego twierdzenie jednak, że jedynie dobrą
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inąteryą na ubranie jest wełna, nie znajduje już wcale zwolenników; 
jednak niektóre z jego idei okazały się bardzo dobre, jaeger poru
szył kwestyę p r z e p u s z c z a l n o ś c i  materyi na ubrania, ich z d o l 
n o ś ć  w c k ł o n i e n i a  i większe uwzględnienie naturalnych kształ
tów ciała. Zajmował on się głównie reformą u b r a ń m ę s k i e  h. Doktor 
L a h m a 1111 zaś przyczynił się wiele do poprawy ubrań k o b i e c y c h  
i zarazem stworzył ogólne cenne prawidła.

Jagody. (Zobacz część I „Owoce krzewów“ pod „Odżywianiem“). 
Jagoda jest owocem złożonym z skórki zewnętrznej i wewnętrznego 
mięsa, w którem tkwią nasiona. Przykładami jagód są owoce agrestu, 
porzeczki, borówki itd. z cienką skórką, dalej cytryny, pomarańcze, ogórki, 
dynie z grubą skórką a czasem nawet, jak tykwy, z skórką zdrewniałą. 
Posiadamy wielką ilość krajowych i zagranicznych jagód. Zawierają one 
częściowo wiele cukru, częścią zaś kwasy i są dla zdrowia bardzo ko
rzystne. Wonnemi a slodkiemi jagodami są: maliny, poziomki, jeżyny, 
morwy (ananasy, pomarańcze) itd., niektóre z nich z przecudnym zapa
chem. Ściągające składniki, a także garbnik zawierają: borówki, nieszpul- 
ka, głóg, pigwa, jałowiec. Pierwsze spożywa się przeto przy trudnym 
stolcu, drugie zaś przy zbyt obfitym.

Jagody jałowcowe. Są one znane jako stary środek leczniczy. P o 
nieważ powodują wypróżnienie pęcherza, używane bywają w tym celu 
i służą jako środek przeczyszczający krew.

Jaje. „Jaja“ są to te twory, z których u zwierzęcia i człowieka 
powstaje potomstwo. Jaja niektórych ptaków są powszechnie ulubionym 
środkiem spożywczym. (Zobacz rozdział o „Odżywianiu“, część I). Jaja są 
równocześnie gniazdem czyli „podstawą płodową“ i dlatego tak dużymi 
i wyposażone żółtkiem odżywczem, gdy tymczasem jajka u zwierząt 
ssących są tylko nikłemi komórkami jajowatemi, które dojrzewają i roz
wijają się tylko w naumyślnie ku temu przeznaczonej podstawie płodowej, 
tj. w macicy.

Bliższe omówienie o istocie i rozwijaniu się ludzkiego jajka, znaj
dujemy częścią w ostatnim rozdziale i-szej części „Życie płciowe“, częścią 
w pierwszym rozdziale 111-ciej części.

Jajnika choroby zobacz „Choroby jajnika.“
Jąkanie się. Ta nieprzyjemna wada trafia się nierzadko i wśród 

kobiet. Przyczyną jej nie są wady organiczne, ale zaburzenia na tle ner- 
wowem, przerwa dobrego, prawidłowego oddychania, stany skurczowe, 
hamulce i brak silnej woli. Dlatego bardzo wiele osięgnąć można u jąka
jących się osób przez ćwiczenia w mowie i przez gimnastykę odde
chową. Tak samo wzmacnianie ich zaufania do siebie samych, ćwiczenie 
w panowaniu nad sobą prowadzą istotnie do celu. Zwłaszcza dla dzieci 
należy wcześnie szukać pomocy u specyalisfów, ponieważ dobre i powta
rzające się kuracye mogą u nich tę wadę, która wpływać może niekorzystnie 
na całe przyszłe ich życie, jeszcze zupełnie usunąć.

Jałowcowe jagody zobacz „Jagody jałowcowe.“
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Jarstw o (wegetaryanizm) czyli sposób odżywiania się wyłącznie 
roślmianii (życie bezmięsne). Ludzie tej idei hołdujący nazywają się ja
roszami. Mimo, iż jarstwo ma wielu przeciwników, jest ono możliwe 
i wystarczające dla organizmu ludzkiego, czego dowodem niektóre ludy 
południowe. (W rozdziale drugim części I pod „Odżywianiem“ znajdzie czy
telnik bliższe dane o odżywianiu roślinnem). W krajach kulturalnych jest 
bardzo trudno prowadzić życie jarskie, gdyż mimo niespożywania mięsa 
przyjmujemy wiele białka w postaci jaj, mleka, sera itd. Zachodzące za
burzenia w organizmie naszym z powodu nadmiernej zawartości białka, 
z wielkim skutkiem bywają usuwane stosowaniem kuracyi jarskiej.

Kwasy i sole roślinne, pierwiastki aromatyczne (woniejące), słód, 
bogata zawartość wody w niektórych roślinach itd. działają bardzo do
datnio na organizm ludzki. To też lecznictwo fizykalno-dyetetyczne uznaje 
jarstwo jako środek konieczny przy n a d m i e r n e j  1 1 u s t o ś c i, przy 
niektórych c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k a  i j e l i t ,  b r a k u  s o k ó w  ż y 
w o t n y c h  itd.

Obok swej pożyteczności posiada jarstwo także i etyczne znaczenie. 
Nie wymaga ono zabijania zwierząt, chroni ludzi od morderstw istot ży
jących, a idea ta posiada dzisiaj w Europie niemało zwolenników. Ma ona 
rzeczywiście racyę bytu; uwzględnić trzeba wszakże okolice o niedosta
tecznej lub niezdrowej roślinności, gdzie z powodu*tego człowiek sięga 
po mięso zwierząt. Natomiast bogate w roślinność kraje nie potrzebują 
mordować zwierząt, by przygotować sobie potrawy; rozmaite zioła, owoce, 
ziarna, korzonki itd. dostarczają nam również bogatego pożywienia.

Jaskra. Jest to bardzo niebezpieczna choroba wzroku, przychodzi 
czasami zupełnie nagle bez uprzedzających objawów, uchodzi za nieule
czalną i kończy się całkowitą ślepotą. Źrenica przybiera zielonawy po
łysk, staje się mętną, cała gałka oczna twardnie i ściąga się zwolna. P rz y 
czyną tej choroby jest gwałtowny zastój w oku, któremu można zapo- 
biedz zawczasu, odprowadzając silnie krew i szukając przyczyn głębiej. 
Zalecamy więc obfite wypocenie się w  łóżku przy chłodnych okładach 
oka, masaż szyi, ażeby zmniejszyć powiększony nacisk jamy ocznej, pó
źniej mięsienie oka samego, letnie polewanie głowy, naparzanie nóg 
z chfodnem naparzaniem kolan itd. Nie trzeba jednakże niczego przedsię
brać bez porady doświadczonego lekarza.

Jazda na kole (rowerze). Przeczytaj w  części I o „Spoczynku 
i ruchu“ i co o sporcie jest powiedziane. Tu tylko powtarzamy, że jazda 
na rowerze, miernie używana, dla zdrowych nie jest szkodliwą. W  innych 
razach należy jej ostro wzbronić.

Jednolitość w  nauce lekarskiej. Różnorodność systemów leczenia 
jest obecnie tak wielką, iż niejeden chory ręce bezradnie opuszcza, roz
myślając nad tern, jaki wybrać dla siebie system najlepszy; nie wie bo
wiem wkońcu, co prawdę lub fałsz zawiera. Uderzającem jest na pierwszy 
rzut oka to, że wiele z tych metod leczenia takiego doznało rozgłosu i tylu 
znalazło zwolenników; jest nawet nie do uwierzenia, że te wszystkie me
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tody ubiegają się o wyleczenie jednej i tej samej choroby. Jakże to sobie 
poniekąd wyttómaczyć? Przekonanie w skuteczność leczniczą zaraz się 
zmniejszy, gdy weźmiemy pod rozwagę, iż w każdym organizmie żyjącym 
jest także i „zdrowa siła żywotna“, to znaczy, iż przeciw szkodliwym 
sokom powodującym choroby (np. powstałe samotrutki lub krew w obiegu 
ustająca i przesycona kwasem węglowym), występują do walki i to bar
dzo skutecznej, także i zdrowe siły żywotne. Ta siła żywotna sprowadza 
zawsze wyzdrowienie, jeśli szkodliwe soki nie za silnie i na zewnątrz 
człowieka nie oddziałują zgubnie. Dlatego może on rzeczywiście wszyst
ko, nawet przy dobrej wierze w swe wyzdrowienie i coś ujemnie działa
jącego używać, lub naprzemian stosować to plaster, to trujące pigułki, 
puszczanie krwi, środki rozwalniające i inne; c z ł o w i e k  p o z o s t a j e  
z d r ó w  aż do czasu, dopóki te środki lecznicze nie okażą się dla niego 
szkodliwszemi, niż te zgubnie działające soki w jego organizmie. Bez wątpie
nia wiele z tych używanych środków, czy to z dziedziny homeopatyi, czy 
w postaci zmywań wodą, czy kuracya Baunscheidta, czy też inne sposoby 
oddziałują podniecająco i podrażniająco na organizm. W ł a ś c i w y  
s k u t e k  t y c h  w s z y s t k i c h  s p o s o b ó w  l e k a r s k i c h  j e s t  
w w i ę k s z e j  c z ę ś c i  t y l k o  p o d r a ż n i e n i e m  n e r w ó w  
i n a c z y ń !

Gdy jednakże chory dostanie się w  korzystne warunki życia, np. 
pobyt w  lesie z orzeźwiającą wodą źródlaną, żywienie się korzonkami 
i jagodami, wtenczas jak wiadomo, leczenie robi ‘zadziwiające postępy; 
niema tu bowiem tych ujemnych wpływów z e w n ę t r z n y c h  jak 
niezdrowego powietrza i szkodliwego pożywienia, które w mieszczań
skich rodzinach i szpitalach niezliczone pochłaniają ofiary.

Stosownie do kultury, klimatu i obyczajów są także u ludów i środki 
lecznicze rozmaite. Umiejętna a przeważnie w  Europie badana nauka le
karska, dążąca do najgłębszego rozpoznania wszystkich chorób, a roz
poznawszy zarodek chorobliwy, usiłująca go przez możliwie prawdziwy 
środek leczniczy usunąć, jest obecnie aktualnem zadaniem prawie całego 
świata. Nauka ta w rozpoznawaniu chorób wielkie zrobiła postępy, b ra
kuje jej jednakże jeszcze sposobów na odszukanie skutecznych środków 
leczniczych; głębsze bowiem badania szerszego zakresu wiedzy lekar
skiej dla uzasadnienia i wyświetlenia chorobliwych objawów, tak zajęły 
umysły uczonych, iż dla niesienia pomocy i praktycznego jej zastoso
wania w  sztuce lekarskiej nie znaleźli ani czasu, ani zastanowienia się 
nad nią. Stąd wytw orzyła się obok państwowej, naukowej sztuki lecze
nia, także i m e t o d a  l u d o w a ,  nie mająca początkowo żadnych nau
kowych podstaw, ale za to więcej na doświadczeniu się opierając, miała 
głównie na celu popieranie naturalnego popędu leczenia, znajdującego 
się w  mniejszej lub większej mierze w  każdym ustroju ludzkim. Gło
wnem jej zadaniem jest na podstawie stworzenia dobrych warunków 
życia, (jak zdrowe powietrze, pożywienie, słońce i woda!) uczyć i stwo
rzyć tę prawdziwą h y  g i e n ę l u d o w ą  przez wszechstronną czystość
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(tak zewnątrz jak wewnątrz), oraz przez walkę przeciw wszelkim nie
przyjaciołom zdrowia.

Tak państwowa, naukowa sztuka leczenia, jak i praktyczna ludowa 
dążą do wyświetlenia prawdy; schodzą się nieraz ze sobą a nawet m u 
s z ą  zdążać jedną i tą samą drogą. Im więcej ostatnia metoda będzie 
umiejętną, a pierwsza więcej praktyczną, zdarzać się to będzie coraz 
częściej. Kto nad spostrzeżeniami się zastanawia! i choć w  części zro
zumiał aktualną chwilę tych rozmaitych sposobów leczenia, tego nie 
zadziwią wspomniane już podpadające objawy. Pew ną jednolitość spo
strzegamy w e wszystkich objawach życia, stąd też i u chorób; im więcej

jednolitości w poglądach, 
tern prędzej osiągniemy je
dność zapatrywań w sztuce 
leczenia. Pozbywając się nad
miernego balastu, wydobę
dziemy na światło dzienne 
to wszystko dobre, co do
tychczas było zaniedbanem 
i zapoznanem.

Jedwab surowy. Lu
źny, 4j. nieskręcony w nici 
jedwab jest miękki i zatrzy
muje długo wilgoć; dlatego 
używają go chętnie do okła
dów i owijań. Ma jednak tę 
jednę złą stronę, że łatwo 
zatrzymuje też brzydkie odo
ry. Dlatego należy go parzyć 
często gorącą wodą, wywie- 

Fig. 195. Podniesienie kości gnykomej. g z a £ na świeżem powietrzu
i na słońcu. Dla skóry jest 

on o wiele przyjemniejszy, niż materye lniane lub bawełniane i dlalego 
nadaje się dobrze szczególnie dla wrażliwych chorych.

Jęczmyk. Jęczmykiem nazywam y maleńki wrzodek powstały 
z gruczołka na brzegu powieki oka. Jęczmyk sprawia czasami dużo bólu 
i połączony bywa z zapaleniem. Go dwie godziny trzeba zastosować cie- . 
ply okład, kilka kąpieli nasiadowych i wlewkę; trzeba się wystrzegać pobu
dzających a rozpalających potraw i napoi; zrobić naparzanie oka a jęczmyk 
zgoi się w parę dni bez złych następstw.

Język. Z wyglądu języka można rozpoznać stan jamy ustnej i żo
łądka, również choroby zapalne jak szkarlatyna itp. Delikatny, żółto-szary 
namuł dowodzi o braku apetytu, połączonym z złym smakiem, zaś język 
suchy z potworzonymi rysami zauważymy u osób o znacznej ogólnej sła
bości. Nieprzyjemne te objawy można usunąć częsfem płukaniem ust 
letnią wodą, zmieszaną z sokami z ziół, — czyszczeniem zębów miękką
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szczoteczką i wreszcie leczeniem właściwych powodów. Ponieważ ciałko 
języczne jest bogato zaopatrzone w nerwy a więc nadzwyczaj czułe, przeto . 
wszelkie drobne obrażenia lub zapalenia stają się nieznośnemu Jeśli na 
języku tworzą się stwardniałe guzki, jama ustna winna być natychmiast 
zbadana przez lekarza. Tablica 11 przedstawia nam język zdrowy osoby 
dorosłej. Niestety nie widać tam małych brodawek i nakrywadelka, które 
umożliwia „tykanie.“ Fig. 195 przedstawia podniesienie kości gnykowej 
w celu zapobieżenia silnym wymiotom.

Język obłożony zobacz „Osad na języku.“
Jodowe zatrucia. Wiary w skuteczność leczenia jodem jeszcze nie 

przezwyciężono. Bardzo wiele ludzi naciera daremnie jodem swe wola (Kropi) 
ale nie uzyskuje przez to nic innego, jak tylko zatrucie się jodem. To 
cechuje się wypryskiem na skórze, gorączką jodową i katarem, a także 
przejściowem ubezwładnieniem. Znaną jest rzeczą, że pendzlowaniem jodu 
zabarwia się na długi czas skórę na brunatno, a także wywołać można 
i rany. Jeśli się wie, że jod nagromadzi! się w ciele, to trzeba się starać 
go usunąć suchemi owijaniami i środkami napotnymi i starać się o silną 
wymianę materyi.

Kadzenie. Przy  spalaniu się pewnych ciał, uwalniają się pachnące 
lub dezynfekcyjne substancye, których używa się do odświeżenia powie
trza. Kadzenie dawniej o wiele częściej stosowano, niż dzisiaj; c z y s t e  
bowiem powietrze i częstsze przewietrzanie ma większe znaczenie, niż ka
dzenie. Przy napadach dychawicznych (astmatycznych) aromatyczne ka
dzenia sprawiają czasem chwilową ulgę.

Kamienie w  pęcherzu. Sprawiają one dolegliwości, zwłaszcza gdy 
osięgną pewną wielkość. Są to skutki nadmiernej zawartości kwasów 
we krwi i zachodzące przeszkody w przemianie materyi; czasowo wstrzy
mują także odpływ moczu.

L e c z e n i e .  Małe kamienie usunąć można przez cieple okłady, 
mięsienie, doprowadzanie wiele płynu i przez odpowiedni sposób od
żywiania się. Należy unikać wprowadzania do organizmu składników 
wapna, które mieszczą się w  niektórych pokarmach jak np. w  mleku, 
w  potrawach mącznych, a wodę używać bez zawartości wapna. Jeśli 
przez odpowiednią dyetę i normalną czynność skóry przemianę materyi się 
podniesie, wówczas uniknie się tworzenia kamieni w  pęcherzu.

Kamienie żółciowo. P rzy  leniwem trawieniu i zastoju w pęcherzu 
żółciowym tworzy się osad z płynu żółciowego, z tego osadu tworzą się 
w dalszym ciągu małe kamyczki, które wywołują szalone bóle, k o l k ę  
ż ó ł c i o w ą .  Kamyczki te mają barwę żółtą lub brązową, wielkość ziarn
ka prosa, grochu i większe. Można je wyczuć palcami, macaniem albo też 
dostrzedz w stolcu. Wydzielaniu się kamieni żółciowych towarzyszy zaw-
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sze gwałtowny ból, kolka. Czasami ropi się pęcherz żółciowy, pęka na 
zewnątrz i wypróżnia swą zawartość w naturalny sposób. Kobiety cierpią 
bez porównania częściej na kamienie żółciowe niż mężczyźni, zapewne 
wskutek ich przeważnie siedzącego sposobu życia, braku podniety i od
miany.

L e c z e n i e . .  Gorące okłady wątroby, gorące półkąpiele, gorące ką
piele powietrzne, codzienny masaż przez rozcieranie i rozruchanie wątroby, 
co dzień rano zażycie łyżki świeżej oliwy, letnia wlewka, przedewszystkiem 
wstrzymanie się od mięsa, lekka strawa, złagodzą niebawem cierpienia 
i usuną zło zupełnie. Endywia, szpinak, czarne korzonki, młode sałatki, 
pomarańcze, jabłka, poziomki, maliny, biszkopty z solą odżywczą zamiast 
chleba, klejek owsiany lub kasza z mlekiem rozwalniają stolec, dodają sil 
i usuwają cierpienie. Nigdy nie trzeba kamieni żółciowych zaniedbywać 
lecz zawsze radzić się lekarza! Nigdy nie trzeba się zadowolić sztucznie 
wywołanym stolcem (przez lekarstwa rozwalniające) lecz starać się o na
turalny.

Karbunkuł czyli wąglik (czarna krosta). Jest to złośliwy i głęboko 
drążący wrzód krwawy, który sprowadza też ciężkie objawy, a przy złem 
leczeniu może doprowadzić do zatrucia krwi. Powodem karbunkutu może 
być zmieszanie się krwi z inną, cudzą, a także zatrucia z zewnątrz, np. po 
spożyciu trujących ryb. *

L e c z e n ie  należy przeprowadzać, jak przy wrzodach krwawych, tylko 
jeszcze ostrożniej i przy rozmaitych okolicznościach jeszcze energiczniej, 
a mianowicie podniecać wydzielanie przez nerki, jelita i skórę, przy ścisłej 
dyecie i łagodnem stosowaniu wody.

Karłactwo. Przednia część szyi zaopatrzoną jest w  gruczoł t. zw. 
tarczówkę; opiera się ona na kanale oddechowym a w prawo i w lewo 
rozkłada się w szerokie skrzydła. Nabrzmienie tego gruczołu zowie się 
karłactwem. W przypadkach takich zachodzące ciśnienie na organa od
dechowe nierzadko powoduje uduszenie. Tkanka gruczołu przeobraża się 
wtenczas w rodzaj papki. Przyczyny powstania tego chorobliwego zja
wiska są dotąd niezupełnie zbadane. Stwierdzono tylko, że powietrze nie
których okolic sprzyja bardzo jego rozwojowi. Wystrzegać tej szpecącej 
choroby winna się mianowicie płeć piękna.

L e c z e n i e .  Allopatya stosuje wcieranie jodyny, które nic albo mało 
pomaga, lecz za to może spowodować zatrucie jodem. Jeśli nabrzmienie 
przedstawia poważne niebezpieczeństwo, usuwa je przez operacyę. Oka
zuje się jednakowoż, że operacya pociąga za sobą chorobę serca i słabość 
duchową. Przy zachorowaniu na karłactwo młodych dziewcząt najlepiej 
nie czynić nic koło szyi, lecz zarządzić środki w celu ogólnego wzmocnie
nia jak np. ćwiczenia oddechowe — i unikać wszelkich opasek powodu
jących ciśnienie szyi. U osób starszych stosować należy m i ę s i e n i e 
s z y i ,  z m i e n n e  z l e w a n i a  j e j  o ciepłocie 40° i 15° C., p a r ó w k i  
n o ż n e  lub ciepłe oldady przyparkowe. Po kilkotygodniowem cierpliwem 
leczeniu nabrzmienie mięknie i przybiera postać galaretową, co prędzej nadaje
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się do wykrojenia, objętość szyi się zmniejsza i niebezpieczeństwo udu
szenia się, uniknione. U kobiet karlactwo pozostaje czasem w związku 
z menstruacyą. W tym przypadku wchodzi w grę podrażnienie nerwów 
za pośrednictwem mózgu lub mlecza pacierzowego i zatamowanie obiegu 
krwi; wskazanem jest stosować tutaj mięsienie macicy. Przy mniejszem 
nabrzmieniu występują także w nocy podczas snu objawy duszenia się, 
poczem następuje omdlenie. Szybka pomoc jest tu konieczną a mianowi
cie: najprzód okno pokoju otworzyć, chorego unieść, ciepła pólkąpiel o cie
płocie 34° R. (albo 42° C.) a na szyję zimny, ścisły okład. Aby w przy
szłości tego uniknąć, trzeba dbać o codzienne wypróżnienie kiszki, o utrzy
manie ciepłych nóg, o ruch na świeżem powietrzu i ćwiczenia oddechowe. 
Unikać trzeba używania alkoholu a spożywać wiele owocu i jarzyn.

Jeżeli mimo wszystkiego niebezpieczeństwo uduszenia się wzmaga, to 
ostatecznie nie pozostaje nic innego jak poddać się operacyi, co przynaj
mniej umożliwi oddychanie. Tej ostateczności rzadko będzie trzeba się chwy
cić, jeżeli pówyżej dane wskazówki ściśle i w czas wykonywane zostaną.

Karlsbad. Jest to jedno z najsłynniejszych i najbardziej skutecznych 
miejsc kąpielowych, posiada obfite źródła i jest bardzo uczęszczane. Głó
wnymi składnikami źródeł są: sól glauberska, dwuwęglan sodu, sól ku
chenna, dwuwęglan wapnia, kwas węglowy. Zdrój (woda wytryskająca) 
ma temperaturę 58° R. a dzienny wytrysk wody ze źródeł wynosi kilka 
tysięcy litrów. Po największej części udają się do Karlsbadu chorzy na 
wątrobę, żołądek, jelita, ludzie otyli, reumatycy, chorzy na gościec (po
dagrę) i cukrzycę. Wyniki leczenia są bardzo dobre; mamy jednak jeszcze 
tańsze i pewniejsze metody lecznicze, aniżeli karlsbadzkie.

Karmienie dziecka. „Nie można było dać świętszego i wspanialszego 
symbolu wieczności życia, jak taki: dziecię przy piersi matczynej. Było 
to dalszym ciągiem rodzenia, matka brała w tern udział jeszcze całymi 
miesiącami, kończyła tworzenie się człowieka, otwierała środki życia, 
które z jej ciała na świat płynęło. Ona wydała tylko z łona swego nagie 
i bezbronne dziecię, aby zachować je przy swej piersi, przy tym no
wym przytułku miłości, gdzie się ogrzewało i pożywiało. On?, 
sama miała być dostarczycielką pożywienia dla zdrowia i piękności ich 
obojga, a przedtem była tworzycielką nowego życia. Prostym, spokoj
nym ruchem rozpinała Maryanna swe ubranie i odkrywała swą białą 
pierś, której różowa brodawka wypełniona była mlekiem, jak pą
czek, z którego miał się rozwinąć kwiatek życia. Czyniła to pod 
słońcem, które ją złotym oblewało blaskiem, wobec szerokiej krainy, 
która na nią patrzała, bez wstydu albo niepokoju, iż była obnażoną, po
nieważ ziemia cała była nagą, drzewa, rośliny były nagie i zlewały soki 
życiowe. Delikatne źródło mleka wzbierało i miało stać się rzeką. Wo
koło siebie czuła matka, iż to źródło wszędzie w ytryska i rozlewa się. 
Nie ona sama tylko karmiła; soki wiosenne wezbrały w  brózdach rol
nych, w strząsały  drzewami, podniosły trawy, w  pośród których ona 
siadła. Pod sobą, w tej wiecznie rodzącej ziemi, czuła tę falę soków,



czuła, że one na nią przechodzą, oddają jej mleko, które wypłynęło z jej 
piersi. Była to fala mleka, która rozlała się po całym świecie, wieczna 
fala życia, która każe wiecznie nowemu zasiewowi w zrastać.“ Tak mówi 
Zola o swej karmiącej Maryannle w powieści swej, p. tyt. „Płodność“, 
tym pięknym, dobrym wzorze matki. Przeczytaj tę książkę.

Kastracya czyli trzebienie. Rozumiemy przez to usunięcie gruczo
łów rozrodczych u kobiety lub mężczyzny. Przy obrzmieniach jąder ko- 
niecznem jest czasem ich usunięcie, tak samo trzeba wyciąć jajniki, jeśli 
niema nadziei ich wyleczenia, a one sprawiają kobiecie zbyt, wielkie dole
gliwości. Utrata jąder u mężczyzny objawia się zmianami w krtani i w glo
sie; u kobiety utrata jajników zaś zmianami w życiu duchowem, w skłon
ności do tycia i w obojętności płciowej.. Oboje tracą powoli swój typ 
rodzajowy i stają się mniej lub więcej nieszczęśliwymi ludźmi. Dlatego 
trzeba długo się w strzym yw ać i dokładnie rozważyć, zanim się zdecy
duje, młodym jeszcze ludziom usunąć operacyjnie ich gruczoły rozrodcze. 
Niektórzy, przeznaczeni już do operacyi, zostali jeszcze uratowani natu- 
ralnemi metodami leczniczemi. Wielką niegodziwością jest młodym, uzdol
nionym do życia kobietom, wycinać jajniki z powodu gwałtownego zapa
lenia, ponieważ strata ich nie da się niczem zastąpić, a operowane osoby 
pozostają ciężko skrzywdzone na ciele i duszy.

Kaszel nie jest samoistną chorobą, ale tylko objawem, towarzyszą
cym chorobom krtani, tchawicy, oskrzeli i płuc, polega zaś na skurczowym, 
częstó przerywanym wydechu, przyczem wiele mięśni tułowia ulega 
naprężeniu, dlatego też po gwałtownym napadzie kaszlu następuje u cho
rego wyczerpanie. Kaszel jest spowodowany albo przez nagromadzone 
masy śluzu, które organizm usiłuje wydalić, albo też przez nerwowe 
stany podrażnienia. Kaszel leczy się więc w  ten sposób, iż usuwa się 
jego przyczyny. Nie jest on wyleczony, jeżeli uspokoi się go przez 
wstrzykiwanie morfiny albo pastylki z opium! Znakomicie zaś działają 
ciepłe okłady, letnie zawijania całego ciała, ciepłe kąpiele całkowite, tak 
samo ciepłe limoniady cytrynowe, lekkie wypocenie się w  łóżku i od
wodzące parówki nóg, a przy kaszlu chronicznym wyklepanie grzbietu, 
jako też chłodne polewania grzbietu i silne nacieranie tegoż. Uspakajająco 
i usuwająco śluz, działa na krótki czas herbata z babki, z p o d b i a ł u  
i miodunki; przeciwko kaszlowi kurczowemu poleca się też lukrecyę 
(słodkie drzewo) i l n i a n e  siemię; częste jednakże używanie tych w y 
ciągów nie zawsze dobrze działa na żołądek; w żadnym zaś razie nie 
trzeba ich zbyt długo używać.

Katar czyli nieżyt. Każde podrażnienie błony śluzowej, połączone 
z silną wydzieliną, nazywa się nieżytem czyli katarem. Siedzibą jego może 
być ucho, nos, szyja, jelita, części płciowe itd. Najważniejszym jego obja
wem jest śluzowa albo ropna wydzielina, we wczesnych stadyach także 
czasem gorączka, pieczenie (palenie) i ból. Przy omawianiu poszczególnych 
organów, omawialiśmy też ich stany kataralne. Leczenie jego powinno być 
w pierwszej linii o d w o d z ą c e ,  aby zmniejszyć przekrwienie czynne,

3G6 K n stracya  czy li trzeb ien ie  — K atar czy li n ieżyt.
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następnie powinno być o c z y s z c z a j ą c e ,  aby pozostała wydzielina 
nie drażniła dalej, a wreszcie u s p o k a j a j ą c e ,  c h ł o d z ą c e  i p o p r a 
w i a j ą c e  s o k i .  Skutek ten osięgnie się przez miejscowe letnie prze
płukiwania, przez zmienne kąpiele nóg lub rąk, albo przez inne zasto
sowania wodne, przez owijania częściowe lub całkowite, przez lekkie, ła
godne pożywienie, równomierną temperaturę i obfite wypróżnienia jelit. 
Bardzo wiele słabowitych i wątłych dzieci oraz i kobiet skłonnych je s t 
bardzo przy lada jakim powodzie do kataru i zapadaja. i«Awo na niego. 
Wskutek tego ustawicznie się tego boją i przez ta  rozpieszczają się co
raz bardziej i same wytwarzają sobie chroniczne stany osła
bienia. Dla takich osób najlepszym środkiem do „zahartowa
nia się“ są wytrwałe kąpiele powietrzne, w słońcu i w cieniu 
i to we wszystkich porach roku, rydhieważ one powodują znów 
zdrową czynność skóry i zdrowszą wymianę materyi i usuwają 
obawę przed powietrzem i zaziębieniem. Nie mniej ważną rze
czą dla osób takich jest odżywianie się, u n i k a n i e  a 1 k o h o- 
I u, który często sam jest przyczyną kataru, unikanie nadmier
nych potraw mięsnych i i korzennych, które są powodem le-

Zobacz także

Kataplazma z^n raC i^ęiastaw aty  okład.
Katar maciczny abbacz „Nieżyt maciczny.
Katar pęcher~J zobacz „Nieżyt pęcherza.“
Katarakta zobacz „Zaćma.“
Katarakta czarna zobacz „Czarna katarakta."
Kateter czyli cewnik. Jest to rurka, którą się wprow a

dza do jam ciała, w celu wyprowadzenia cieczy, jaka się tam 
znajduje. Przedewszystkiem używa się go do pęcherza moczo
wego. (Zobacz fig. 196). Wprowadzenie go przez krótką cewkę ^  
moc?:ową kobiecą nie jest trudne, ale mimo to trzeba tu również I<1° < 196\  
lpie/ć pewną wprawę. Przy pochyleniu rurki, wciska się mocz 
prriez otworek/umieszczony na końcu cewnika do niego i od- 
wfywa dopóty, dopóki koniec kateteru znajduje się w cieczy. Częste 
wprowadzanie jego jednak drażni błonę śluzową cewki moczowej, a ję

l i  ? żeli cewnik do tego jeszcze nie jest zupełnie czysty, to może przez to
P  powstać też nieżyt pęcherza. Należy więc być przy jego używaniu ostro-

VJppt-; żnym i starać się o ile możności, jak najdłużej nie stosować go.
Kawa. (Zobacz „Napoje“, rozdział II, część I). Także i tu jeszcze raz 

przestrzegamy, aby nie używać kaw y za codzienny napój. Jej bowiem 
działanie, podniecające nerwy, jest za silne i dlatego musi oddziaływać 
chorobliwie. Wielką liczbę nerwowych cierpień w  świecie kobiecym na
leży przypisać codziennemu używaniu kawy ziarnistej, podobnie jak 
u mężczyzn palenie tytoniu jest powodem wielu niejasnych cierpień. Kto 
zaś koniecznie chce mieć napój ciepły i podobny do kawy, temu pole
camy k a w ę  K n e i p p a  i ż y t n i ą  k a w ę  S e e l i n g a .  (W Oalicyi:
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„I<awa zdrowotna“ W o l n e g o  w  Stanisławowie i „Kawa zdrowia“
W a ś n i e w s k i e g o i L u c z k i w  Podgórzu koło Krakowa). Brak im 
wprawdzie tego zwodniczego i podniecającego aromatu, ale są one nie
szkodliwe, smaczne i zawierają także składniki pożywne.

Kawa żołędziowa. Owoc, liście i kora dębu znajdują zastosowanie 
w celach leczniczych. Odwar tychże używamy do kąpieli i wyplukań; 

Wćbdatywa uśmierzająco i skutecznie na organizm ludzki a mianowicie 
wskutek zawartego w nich garbnika. K a w ę  ż o ł ą d z i o w ą  dla ostre
go swego smaku używać można także przeciw biegunce (rozwolnieniu) 
i odwar jej pić można całymi miesiącami (z mlekiem i cukrem).

Kąpiel deszczowa.
' Kąpiele deszczowe, po

bierane w kąpieli powie
trznej są czemś znako- 
mitem; nie są one jednak 

'wskazane dla każdego, 
iy;;. ponieważ, zwłaszcza dla 

pludjzi o słabych nerwach, 
¿ Jo b fk ie  spadające krople 
♦  deszczu są zbyt podnie

cające, a także występu- 
jąćą przytem utrata cie
płoty właściwej ciała jest 
bardzo znabapa.

Kąpiel nasiadowa. 
Ponieważ w miedrłJcy od
bywają się bardzo ważne 
przemiany, przeto także 
oddziaływanie na dolną 
część tułowia przez wodę 7 
ma bardzo wielkie zna

czenie. Tak zwana k ą p i e l  n a s i a d o w a ,  która działa na częśc ią!  
płciowe, na pęcherz, kość krzyżową i na jelita, jest formą kąpielową czę-' 
sto używaną. Niestety, jednak często jest w  przewrotny sposób stoso-’’ 
waną, ponieważ nie każdy zdaje sobie spraw ę z działania tem p e ra tu ry «  
i czasu trwania kąpieli. Dlatego należy zapamiętać sobie następującej j 
pięć wskazówek:

1. K r ó t k a  z i m n a  k ą p i e l  nasiadowa, o 10°— 18° C., t rw a ją c J i*  
pół minuty, działa bardzo odwodząco na wyżej położone organa i nadaje 
się dlatego w  s t a n a c h  z w i o t c z e n i a  i wogóle wszędzie tam, gdzie 
się chce krew do miednicy s p r o w a d z i ć .

2. D ł u g o t r w a ł a  z i m n a  k ą p i e l  n a s i a d o w a  przeciwnie, 
silnie miejscowo odciąga ciepło, jeżeli t rw a  10, a naw et 20 minut i nadaje 
się dlatego w  stanach chronicznych zapaleń organów miednicowych. Je 
dnak należy ją ostrożnie stosować, ponieważ przy niedokrwistości lub

Fig. 197. Kqpi«l nasiadowa.





Tablica 12

Na powyższej tablicy widzimy cztery obnażone 
postacie żeńskie. Wzięte one z rzeczywistości
i. są^wzorem zdrowotności, młodości i piękno
ści. idealną piękność przedstawiliśmy już na 
tablicy 3-ciei; była to Wenus medycejska, któ
rej powab i piękność zdają się być niedości
gnionemu Niech postać ta będzie dla nas wzo

rem i miarą \y ocenianiu.

Cóż powiedzieć o tych czterech postaciach? 
Oznaczyliśmy je jako „n o rm a ln e j  nie mogąc 
i tutaj z sumiennością powiedzieć o ,',piękności“, 
gdyż i one nie są bez wad piękności. Pierwsza 
odwrócona postać posiada najwięcej powabu, 
jej formy są delikatne i pełne, ramiona jednak 
zbyt mało rozwinięte i stosunkowo za wątłe. 
Druga jest trochę korpulentna lecz posiada 
przyjemny profil (widok z boku), jednaW m iej 
elastyczna w ruchach; trzecia jest silniejszej 
budowy i nie tak młodą jak pierwsze dwie;>^; 
i ona nie jest wolną od drobnych zboczeń pię
kności. Pośladek zbyt plaski i aczkolwiek nie 
jest chudą, brak jej jednak tej pulchności, któ
ra u pierwszych dwóch wywołuje taką ponętę. 
Wreszcie czwarta postać przedstawia półwy- 
rosłą dziewczynę, której wyraz twarzy najwię
cej pociąga widza. Głowa i ramiona są jednak 
za szerokie w stosunku do reszty ciała. Dla
tego miednica wydaje się u niej zbyt wązka, 
u kobiet bowiem o skończonej piękności musi 
się nieco więcej uwydatniać. Figura ta nie jest 
tak harmonijną i idealną jak fig. 1 i 2. Przy
brane pozy powyższych figur artystycznie wy
szukane, śmiało mogą niejednemu rzeźbiarzo

wi służyć jako model.
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wlelkiem osłabieniu nerwowem wytwarzają się inne jeszcze nieprzyjemne 
działania uboczne. Zastępujemy je dlatego właśnie przy stanach kobie
cych, chętniej zimnemi zlewaniami ud, zmiennemi kąpielami rąk i innemi.

3. L e t n i a  k ą p i e l  n a s i a d o w a ,  przez 5—10 minut, o 24° do 
30° C. jest w calem swem działaniu łagodniejszą, nie powoduje żadnych 
zastojów, a więc nie powoduje także i znanego bólu głowy, występującego 
po wzięciu zimnej kąpieli nasiadowej, a w każdym razie działa od- 
wodząco. Jeżeli rozpocznie się od cieplejszej wody, a więc od 34° C. 
i dolewa się powoli zimnej wody, tak że wreszcie jej temperatura spa
dnie na 16°—20° C., wówczas można osięgnąć w części działania dłu
gotrwałej zimnej ką
pieli nasiadowej, 
z wykluczeniem 

działania podnieca
jącego. Tę formę 
należy dlatego za
lecać osobom dra
żliwym, albo skłon
nym do kurczów.

4. G o r ą c a  
k ą p i e l  n a s i a- 
d o w a ,  o 37° do 
42° C., trwająca 10 
do 15 minut, nadaje 
się tam, gdzie się 
rozchodzi o wypo
cenie, chroniczne 
zgrubienia, stany 
k u rc z o w e ,  a l bo 

o niedokrwistość.
Dlatego nadaje się 
znakomicie przy chronicznych cierpieniach jajników, przy braku men- 
struacyi (miesiączki), przy stanach podniecenia pęcherza itd. Także 
o k ą p i e l i  t u ł o w i a  chcemy tu cośkolwiek powiedzieć. Ma ona za 
zadanie pokryć cały tułów wodą, działać uspokajająco (ciepłota krwi, 
a więc o temperaturze 37° C.), rozwiązująco, albo ożywiająco i pokrze
piająco (ochłodzenie aż do 25° C.) P rzy  cierpieniach wątrobowych i żo
łądkowych, a także chorobach opłucnej itp. działa ona znakomicie i może 
trwać, stosownie do stanu chorego, 5—15 minut. Silne nacieranie na 
sucho, ciepło w  łóżku, albo ruch, w celu rozgrzania muszą być stoso
wane po każdej kąpieli nasiadowej. Różnicę w  budowie wanien poka
zują nam fig. 197 i 206, tak samo sposób zastosowywania kąpieli.

5 . K ą p i e l  n a s i a d o w a ,  z następującem z l e w a n i e m  b r z u 
c h a  i k r z y ż y .  Po c i e p ł e j  kąpieli nasiadowej działają te zlewania 
bardzo wzmacniająco, jeżeli robi się je przynajmniej o 10° C. zimniejsze.

Kobieta lekarką domową. 24

F ig . 198. Kąpiel nasiadoma z następującem pokiwaniem 
brzucha i krzyży.
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Działają one więc bardzo dobrze przy leniwej czynności jelit, przy obwi
słym brzuchu, przy wypadnięciach itd., osoba kąpiąca się powinna unieść 
się nieco ponad wannę, jak to czyni kąpiąca się, przedstawiona na fig. 198 
i kazać sobie zlewać grubym strumieniem z koneweczki krzyże i brzuch. 
Nogi powinny być przy tym zabiegu zawsze suche.

Kąpiel parowa. Rozróżniamy c a l e  i p ó ł k ą  p i e l e  p a r o w e .  
Działają one ogrzewająco na skórę, rozszerzają naczynia skórne i stąd też

przywodzą krew 
do skóry. Przez 
to zarówno jak 
wszystkie inne 
gorące zostoso- 

wania, działają j 
one uśmierzająco 
na organa w e
wnętrzne, często
kroć przepełnio
ne krwią. Przez 
wzburzenie gru
czołów potnych 
s p o w o d o w a n e  

gorącą parą, roz
poczyna się tak
że ich silniejsze 
oddzielanie, a za

równo płyn 
krwisty we for
mie potu, jako też 
gazy krwiste by
wają oddzielane 
w postaci mniej

Fig. 199. Pardcuka nóg do użytku domoraego, w '9c e i n’e_
przyjemnych za 

pachów. Najwięcej można tę nadzwyczaj dobroczynną działalność ob
serwować przy parówce w pościeli (zobacz pod lit. P.) W parowej ką
pieli przyspiesza się czynność serca, a więc mnoży się także liczba tętna, 
pulsu; ponieważ zaś w  organizmie zachodzi utrata wody, przeto można 
sobie wyobrazić, czemu potem pojawiają się głód i pragnienie. Po ka- 
żdem jednak rozgrzaniu nerwów i naczyń, musi także nastąpić ochłodze
nie, ażeby przywrócić znowu stan normalny. Dlatego używa się kąpieli 
całych, półkąpieli i natrysków, które bardzo szybko powodują uspokoje
nie i błogość.

Z takiej działalności pary  jednakże wynika, że całkowitych kąpieli 
parowych mogą bez szkody używać tylko osoby o zdrowym narządzie 
nerwowym i naczyniowym. Osoby neurasteniczne (o chorobliwej nie-
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mocy nerwowej), jako też chorujące na serce i osłabione zapadają w ką
pieli parowej w pewnego rodzaju silny przestrach, a nawet zdarza sie, 
że nagle tracą przytomność i całymi dniami są wzburzone, sypiają niespo
kojnie, albo też czują się znużonemi i bardzo często skarżą się na drę
czące bicie serca. Trzeba więc dobrze rozróżnić, kto jest stosownym do 
kąpieli parowej, a kto nie. Bez wahania możemy przeto twierdzić, że 
w ostatnich dziesiątkach lat tego rodzaju kąpielami dużo nagrzeszono 
zarówno w  domu, jako i w zakładach, i to od czasu, gdy wodolecznictwo 
dotarło do wszystkich w arstw  ludu. Niejeden mniemał, że odtąd sam 
będzie mógł się le
czyć, więc bez 
miary i celu zaży
wał jednej parowej 
kąpieli po drugiej, 
aż wkońcu niepo
kojące objawy ser
ca zniewoliły go 
do udania się do le
karza. Zdarza się 
również, że i nie
którzy lekarze na
zbyt mało rozró
żniają, przepisując 
każdemu na jednę 
modłę kąpiele pa
rowe. Nic w tern 
dziwnego, jeżeli o- 
soby z osłabionemi 
nerwami uchylają 
się od wszelkich 
kuracyi i wkońcu 
oświadczają, że dla 
nich metoda wodolecznicza nie ma żadnego znaczenia! Naturalnie, że 
w niedostatecznem swem uświadomieniu nie zdołały rozpoznać, że nie
udany skutek polegał tylko na zupełnie przewrotnym sposobie zastoso
wania, a nie na właściwej metodzie.

„ R z y m s k i e  k ą p i e l e  p a r ó w  e“, podczas których głowa 
także znajduje się w parze, szczególniej nie nadają się dla dzisiejszej 
ludzkości o słabem sercu i nerwach. Czem większe rozmiary przybiera 
starannie i naukowo uzasadnione wodolecznictwo, tern bardziej zanika 
stara forma zastosowania pary. W  „skrzyniowej kąpieli parowej“ (zob. 
lig. 201) znajduje się głowa poza przestrzenią pary, więc płuca wdychają 
chłodne i wolne od pary powietrze, a wewnętrzne wzburzenie nigdy nie 
osięga tego stopnia, co przy rzymskiej kąpieli parowej. Równocześnie 
twierdzimy, że mniejwięcej dla 60% wszystkich żeńskich pacyentów ką-

24*

Fig. 200. rtasiadóroka paroma do użytku domowego.
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piele parowe wcale się nie nadają. Dla takich osób najstosowniejszemi 
są t r z y c z ę ś c i o w e  z a w o j e  z parowemi kamionkami, jako też g o- 
r ą c e  k ą p i e l e  p o w i e t r z n e ,  często jednak się' zdarza, że wszelkich 
gorących zastosowań trzeba zaniechać.

W  naszej książce zw racam y przeto uwagę tylko na daleko mniej 
szkodliwe kąpiele częściowe, podając zarazem poszczególne wyobraże

nia d l a  u ż y t k u  d o 
ili o w e g o .

W  zakładach le
czniczych używa się 
wężów do natry

sków, a nadto osobno 
zbudowanych skrzyń 
i aparatów, jako też 
urządzeń parowych itp., 
na co w urządzeniu 
domowem zwyczajne- 
nego obywatela nie 
można sobie pozwolić. 
Mimo to zachodzą 
wypadki, że kąpiel po
dobną koniecznie t rze
ba urządzić! — Na
leży więc pokazać, 
jak zapomocą poje
dynczych sprzętów i 
bez wielkich korowo
dów możnaby takie
mu niedostatkowi za- 
pobiedz. Oto stare 

krzesło trzcinowe, 
pod które należy po
stawić maszynkę do 
gotowania na okowi
cie, zastąpi jak naj
lepszą „ n a s i a d ó w -

k ę  p a r o w ą ! “ (Fig. 200). To samo źródło wytwarzania pary z usta
wionym nań małym garnkiem z wodą i założeniem gęstego prześcieradła, 
do postawy jak wskazuje fig. 202, nadaje się znakomicie jako skuteczna 
p a r ó w k a  g ł o w y .  W  celu urządzenia p a r ó w k i  n ó g  potrzeba ja
kiejkolwiek ramki lub przynajmniej dwu deseczek, ażeby nogom utworzyć 
podkładkę, a równocześnie parę doprowadzać do podeszew. Mimo to wy
starczy każda wanienka do kąpania dzieci, jak na fig. 199, albo też każde 
głębsze naczynie okrągłe, skoro tylko można doń włożyć g a r n e k  p a 
r ó w  y. Z tego wynika, że osobnego aparatu koniecznie nie potrzebujemy

201. Skrzyniowa kąpiel parowa, używana 
w łazienkach



K ąpiel pow ietrzna. 373

zakupywać. Zaradna gospodyni domu wszystko co potrzebuje urządzi- 
sobie sama z istniejących sprzętów kuchennych i w  ten sposób bez oso
bnych wydatków dostarczy swej rodzinie chociażby pozornie najwięcej 
zawikiane leczenie wodą.

Fig. 202. Pardroka głoroy.

Kąpiel powietrzna. Omówiono ją w części I. Fig. 203 przedstawia 
nam kąpiel powietrzną tak, jak pierwotnie urządzono u Priessnitza. P o 
sługacz kąpielowy robi wiatr chustą kąpielową, a leczący się biega przy- 
tem w tym celu, aby się osuszyć i aby równocześnie wejść w styczność 
z coraz to nowemi warstwami powietrza. Ten rodzaj kąpieli jest nader, 
korzystny w świeżem, porannem powietrzu. Należy spróbować tego! Co 
do innych rzeczy, należy sobie przeczytać rozdział trzeci części I i obej-t 
rzeć fig. 54 i tablicę 29.



Kąpiel powietrzna w pokoju jest wogóle niedostateczna, ponieważ 
„kąpiel“ ta odbywa się w zimnych murach, na martwem drzewie, w  za- 
mkniętem powietrzu, ponieważ brak promieniowania ziemi, swobodnie po
ruszającego się powietrza, błękitnego nieba nad nami i brak zielonych 
roślin wkoło nas. Mimo to możemy i powinniśmy ją urządzać jako nie
zbędną konieczność, ale tylko pod następującymi warunkami: 1. unikać 
zbyt wielkiego oziębienia, zwłaszcza uważać na to powinni początkujący, 
poruszać się tylko na dywanach, ponieważ podłogi, zwłaszcza wosko
wane i wycierane są zwykle za zimne; 2. jeżeli temperatura na dworze 
nie jest zbyt zimna, to można otworzyć okna i poruszać się możliwie
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Fig. 203. Kąpiel tuodno-pouhetrzna po tuszu na Graefenbergu.
• W e d łu g  S ie g e r ta . '

w obrębie wpadających promieni słonecznych; 3. w chłodnem powietrzu 
należy się ochoczo poruszać, robić ćwiczenia rękami, i nogami, biegać 
i głęboko oddychać, aby pobudzić organizm do żwawszej przemiany ma- 
teryi; 4. najlepiej rozpoczynać rano, po 5 minut i następnie podwyższać 
czas trwania kąpieli zwolna, aż do jednej godziny, stosownie do okoli
czności i stosunków domowych. Kąpiele te działają też bardzo dobrze 
przy melancholii, ociężałej przemianie materyi, niedokrwistości, ogólnem 
osłabieniu itp. W ogólności poleca się rozpoczynać je tylko w ciepłej po
rze roku; można jednak rozpoczynać je też i w  zimie, ale tylko w opala
nych, słonecznych miejscach.

Kąpiel rzeczna. Najprzyjemniejszą kąpielą jest kąpiel w  rzece lub 
jeziorze pod golem niebem. Cóż za rozkosz zanurzyć się w spienionych 
nurtach leśnego potoku, mając za dach lazurowe sklepienie niebios, za ko
bierzec zieloną łąkę! Lecz strzeż się, żebyś czasem tej przyjemności 
drogo nie okupił! Nie trzeba nigdy w wodzie pozostawać dłużej, gdy cie
płota jej nie dochodzi 14° R. — nie trzeba nigdy kąpać się zaraz po jedze
niu — nigdy, gdy się jest zziębniętym - nie trzeba ni&dy zapominać, że po
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kąpieli dobrze jest rozgrzać się mocno na słońcu lub biegać szybko, — 
nigdy nie trzeba pozostawać w  wodzie dłużej nad 20—30 minut. Kto się 
do tych rad zastosuje, temu kąpiel nigdy nie zaszkodzi. (Zobacz karton 
części I).

Kąpiel słoneczna. (Zobacz tabl. 18). O znaczeniu słońca, jego cie
płoty i jego światła należy przeczytać w rozdziale trzecim, a wówczas 
łatwo można pojąć znaczenie „kąpieli słonecznych.“ Polegają one na tern, 
że osoba rozebrana kładzie się na słońcu i pozwala działać na się promie
niom słonecznym. Przy 
spokojnem powietrzu i 
pięknem słońcu, pot w y
stępuje bardzo szybko z 
wszystkich porów; wy
dzielanie potu zwiększa 
się jeszcze bardziej, je
żeli ogrzane ciało owi
nie się w w e ł n i a n e  
kołdry i pozostawi je 
w  spoczynku. Ta ką
piel napotna jest bardzo 
wydatna i dlatego na
daje się przy cierpie
niach głęboko siedzą
cych i u osób silnych.
U osób osłabionych je
dnak powinniśmy stoso
wać łagodniejsze środ
ki. Nie należy zapomi
nać, że słońce, przez 
połączenie się światła 
i ciepła, działa ogrom
nie podniecająco na cały Fig. 204. Kqpiel słoneczna na balkonie,
organizm i Że wskutek przy chronicznem zapaleniu stawu kolanowego, 
tego zbyt częsty i długi
wpływ promieni słonecznych tem bardziej podniecająco działać bę
dzie, im mniej odporny i nerwowo osłabiony jest człowiek. My łączy
my dlatego „kąpiel powietrzną“ z „kąpielą słoneczną“, jak właśnie 
przedstawiają to nasze postacie kobiece na tabl. 18 i stosujemy dla pe
wnych cierpień „miejscowe“ kąpiele słoneczne. Fig. 204 przedstawia nam 
kobietę z chronicznem zapaleniem stawów kolanowych, która codziennie 
przez jednę do dwóch godzin wystawia swe kolana na działanie słońca, 
aby rozpuścić powstrzymane soki, a ożywiającej sile słońca pozwolić 
działać na jej chore nogi. W części III widzimy na tablicy 26 wegeta- 
ryańskie dziecko, siedzące w słońcu na kocu, jak z zadowoleniem wywija 
nóżkami i cieszy się z ciepła i światła słonecznego. Karton 1 części
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przedstawia nam kąpiel w leśnym potoku, która jednak również jest ką
pielą słoneczną. Takiej pielęgnacyi wym aga i życie i zdrowie!

Osoby drażliwe mogą w ystaw iać się nieruchomo na działanie słońca 
mniejwięcej tylko na kwadrans, ponieważ dostają łatwo bólu głowy, 
bezsenności, ogólnego rozdrażnienia, jeżeli zbyt długo znajdują się 
w  słońcu. Dla takich osób wskazane są „kąpiele powietrzne“ naprzemian 
w  słońcu i cieniu, a dla ożywienia cyrkulacyi częste naświecanie promie
niami słonecznemi nóg, aż po kolana. Na tablicy 18 widzimy, iż leżące 
kobiety mają piersi i głowy ocienione, aby uniknąć podrażnień mózgu.

Fig. 205. Używanie kąpieli ro óżhu przez ciężko chorą.

.Wśród rozmaitych okoliczności muszą być nawet robione zimne okłady 
na głowę, aby uniknąć zbyt wielkiego rozgrzania. Tak samo łatwo może 
nastąpić bicie serca, a wówczas należy szukać cienia i kłaść zimne kom
presy, lub wejść do wody. Naświetlanie promieniami słonecznymi nastę
puje kolejno w  położeniu b r z u s z n e m ,  g r z b i e t o w e m  i b o c z -  
n e m. Po wystąpieniu potów w  powijakach robi się tusze z wody, ogrza
nej promieniami słonecznymi, mającej około 26°—30° C. Kto zaś potrze
buje silniejszego ochłodzenia, ten niechaj zrobi sobie całkowite zlewanie, 
albo przynajmniej zlewanie ud naturalną, zimną wodą, która działa 
o w  i e 1 e s i l n i e j .  Kąpiel powietrzna w  cieniu, a także powolny spacer 
w  lekkiein ubraniu doprowadzają wkrótce osoby do normalnego stanu. 
Zwyczajnych kąpieli słonecznych na dachach z twardych desek przy 
ścianach i na górze nie polecamy; one bowiem odbijają w nieprzyjemny 
sposób promienie słoneczne, czynią przestrzeń kąpielową często niemo
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żliwie gorącą, wskutek czego pobyt w takiem miejscu nie jest wcale przy
jemny. Miejsca zaś na wolnem powietrzu, otoczone zielenią, zasłonięte 
od wiatrów są i bardzo przyjemne i przez długi czas nie drażniące. Kto 
ma park powietrzny ten może oddzielić kawałek ziemi dla urządzenia ką- 
pielni słonecznej. Jednak musimy tu zaznaczyć, że nasza tablica 18 przed
stawia tylko i d e a l n ą  k ą p i e l  s ł o n e c z n ą ,  jaka się nigdzie nie znaj
duje i że artysta, któremu zawdzięczamy ten piękny obraz, nie zwracał 
uwagi na upoważnioną delikatność kąpiących się kobiet i nie przedstawił, 
czysto ze względów technicznych, przesuwalnych ścian, które zalecamy, 
głównie dla ochrony osób chorych. Bezwątpienia jednak n a s z a  „kąpiel 
słoneczna“ jest pod każdym względem piękniejsza, niż te wszystkie z w y- 
c z a j n e, jakie są często w  innych dziełach przedstawione.

Kąpiel w łóżku. Ciężko chorzy nie mogą wcale używać kąpieli. Nie 
winni jednak być 
zywani na zui 
niekorzystanie z bło
gości łaźni. Co czyni 
się w  takich wypad
kach? Zwykłe Zmy
wanie ciała uzupełnić 
można, podsuwając 

pod chorego nieprze
makalną ceratę two 
rząc z niej rodzaj nic 
cki przez podniesienie 
wszystkich czterech 
narożników. Można oblać ciało dowolnie wodą, a jeśli ciepłota ciała ma 
się nieco ulotnić, zostawić wodę krótszy lub dłuższy czas. Odpuścić ją 
można z łatwością, podsuwając jakie naczynie. Fig. 205 przedstawia po
dobną kąpiel.

Kąpiele. Zanurzenie ciała w czemkolwiek, co je zupełnie otoczy, zo- 
wiemy „kąpielą“, zarówno czy to jest woda, powietrze, piasek lub pro
mienie światła. Zdawna używano kąpieli do o c z y s z c z a n i a ,  o r z e 
ź w i a n i a  i l e c z e n i a .  Także zwierzęta kąpią się, a w  starożytności 
pielęgnowano kąpanie w wysokim stopniu. Budowano pałace na „ ł a 
ź n i e  l u d ó w  e“, których ruiny jeszcze dzisiaj podziwiamy. W  średnich 
wiekach zanikł ten rodzaj pielęgnowania ciała; za to w ostatnim dzie
siątku lat ożywiło się znacznie zrozumienie tej sprawy. Pobudowano 
znowu łazienki ludowe, choć nie w rodzaju starożytnych i powstało nawet 
nowe lecznictwo, zwane „w o d o 1 e c z n i c t w  e ni.“

Powstało ono wprawdzie wśród ludu, a nie na wszechnicach, lecz 
mimo to zyskuje coraz większe rozpowszechnienie. Jednakże istnieją jesz
cze szerokie obszary krajów i wielkie koła ludności, które do dziś nie za 
znały wcale nowych nauk wodolecznictwa. Istnieje jeszcze moc ludzi nie 
kąpiących się wcale, wyśmiewających zapał zwolenników wody.

Fig. 206. Kąpiel tułoroia.
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Ponieważ wszelkie rodzaje kąpieli oddziałują na powierzchnie ciała, 
przeto wpływają przedewszystkiem na skórę. Doznajemy przeto wido
cznego i namacalnego wpływu na nerw y i naczynia skóry, a dalej prze
prowadzonego na wewnętrzne narządy. Podrażnienia kąpieli są różno
rakie. Woda oddziałuje np. zupełnie inaczej na skórę jak piasek, a ciepłe 
powietrze inaczej jak muł, promienie elektrycznego światła inaczej jak 
para itd. (Bliższe szczegóły pod odnośnemi literami).

Oprócz środków kąpielowych (a więc piasku lub wody), wywiera 
ich ciepłota znaczny w pływ  na czynność nerwów i przemianę materyi, 
bądź to o g r z e w a n i e m  lub też o d b i e r a n i e m  c i e p ł a .  To też 
określanie stopnia ciepłoty odgrywa w lecznictwie wielką rolę i należy je 
starannie przestrzegać.

Fig. 207. Pólkąpiel dla dzieci ro ajanience Fig. 208.
nasiadoroej. Kąpiel ndg.

Jak wiadomo działa ciepło rozszerzająco, a zimno ściągająco. w y ż 
sza ciepłota, przechodząca ciepło krwi rozpala i podrażnia, zimno osłabia 
i powoduje skostnienie, gdy tymczasem łagodniejsze stopnie ciepła pobu
dzają i ożywiają szczególnie przy krótkiem zastosowaniu. (Zobacz „Pie
lęgnowanie skóry“ w rozdziale szóstym części I).

P rzy  k ą p i e l a c h  o c z y s z c z a j ą c y c h ,  które nie ochładzają 
ani pobudzają, ale oczyścić mają skórę z tłuszczu, należy brać zawsze 
czystej wody o ciepłocie krwi (35°C.). Kierować się przytem należy świa
domością, iż kąpiel tern mniej drażni, im mniejszą jest różnica między cie
płotą krwi a środkiem kąpielowym. Dlatego zowią kąpiele takie „oboję- 
tnemi“, chociaż przy k a ż d e j  kąpieli zachodzą oprócz utraty ciepła także 
podrażnienia, które u chorych mogą mieć nawet niezwykły wpływ.

Na „orzeźwienie“ bierze się zwykle niższy stopień ciepła, a więc 
np. 30° do 20° C., aby pobudzić i jeżeli istnieje osłabienie, spowodować 
silniejszą przemianę materyi.

O kąpielach leczniczych da się mało powiedzieć ogólnikowo, gdyż 
stosuje się zawsze do danego stanu, a zastosowanie ich jest bardzo różno
rodne. Ważnem jest spamiętać sobie, iż u nerwowych, osłabionych i sta-
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rych ludzi wystarczy już maia różnica między ciepłotą krwi a kąpieli, aby 
wzburzyć i znacznie ochłodzić; a więc np. trzy lub cztery stopnie. Dalej 
unikać trzeba u chorych na serce n a g ł y c h  oziębień. Za to p o w o l n e  
oziębienie wody w  kąpieli znoszą bardzo dobrze, gdyż naczynia mają 
wtedy czas zastosować się do ciepłoty zewnętrznej.

Rozróżniamy kąpiele głowy, oblicza, ramion, nasiadowe, nóg, stóp, 
całkowite, półkąpiele, zimne, letnie, gorące, długie, krótkie i „zanurzania.“

Kąpiele borowinowe (błotne) mają w świecie kobiecym wielką wzię- 
tość. Kobiety starają się w mule pogrzebać wszelakiego rodzaju choroby, 
a przecież, działa tu głównie tylko równomierne ciepło, którcm swe

Fig. 209. Kąpie) calkotuita.

ciała otaczają, a które ma dla nich rozstrzygające znaczenie. Muł (boro
wina) składa się z ziemi i ze zbutwiałych składników roślinnych, nastę
pnie z rozmaitych składników mineralnych, jak siarczku żelaza, kwasu 
węglowego, krzemionki itd., których właściwego działania na skórę jesz
cze się nie zna.

Zastosowuje się je ze skutkiem przy bólach nerwowych, przy reuma
tyzmie, anemii, przy braku miesiączki, nowotworach jajnikowych i innych. 
Kąpieli tych zaś używać nie mogą sercowo chorzy, chorzy na płuca, albo 
tacy, którzy mają nowotwory skłonne do krwawienia; zakazane są też te 
kąpiele w  czasie ciąży. Jeżeli okaże się, że kąpiele borowinowe działają 
osłabiająco, to należy je zaraz przerwać.

Kąpiele iglłwiowe. Zapach żywiczny sosnowego igliwia działa bar
dzo orzeźwiająco na skórę i płuca; dlatego też od dawien dawna robiono 
z wygotowanego igliwia kąpiele i stosowania ich dla chorych i słabowi
tych, w  odpowiednim czasie użyte, są błogie w skutkach; tylko osoby ner
wowe i słabe na serce nie znoszą ich bardzo. Kąpieli igliwiowych nie na
leży za długo używać, gdyż są środkiem drażniącym.
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Kąpiele morskie. Przeczytaj, co napisano w rozdziale »trzecim 
o „Powietrzu morskiem“, ponieważ odgrywa ono wielką rolę przy po
bieraniu kąpieli morskich. Kąpiel morska jest naturalną kąpielą solankową, 
która przez swą zawartość soli i przez uderzania fal morskich w ywiera 
drażniący w lyw  na skórę kąpiących się osób. Dlatego kąpiele te dziaiają 
bardzo dobrze przy wszelkiego rodzaju zaburzeniach w przemianie ma- 
teryi. Dla osób jednak cierpiących na choroby sercowe, płucne i ner
wowo osłabionych kąpiele te nie nadają się. Tacy muszą zadowolić się 
kąpielami powietrznemi na wybrzeżu. Morze Śródziemne ma zawierać wię

cej soli, niż Bałtyk i Morze Niemieckie (2—3%); temperatura zaś tych ką
pieli jest wyższą, niż północnych, które rzadko przechodzą 18° C. Najgorsze 
są kąpiele w Morzu Niemieckiem, ponieważ są zbyt szorstkie. Liczba ką
pieli zależną jest od stanu ogólnego osoby i od ciepła słonecznego.

Kąpiele nosa. Myje się nos wówczas, gdy myje się twarz. (Zobacz 
fig. 211). Jeżeli chce się wyżej wprowadzić wodę, to wówczas należy 
użyć strumienia wody z irrygatora, albo z małej ręcznej strzykawki. 
Takie jednak letnie przepłukiwania drażnią często bardzo; dlatego więc 
nie robi się ich przy obrzmieniu błony śluzowej, a stosuje raczej gorące 
kąpiele nóg, owijania szyi i kąpiele nasiadowe.

Kąpiele ócz. Wykonuje się je, zanurzając jednę lub drugą połowę 
oblicza w  napełnioną do połowy miednicę, lub przyciskając do oka małe 
naczynie z wodą tak, że nic nie może wypłynąć. W ykonyw ane trzy  do

Fig. 210. Poleroame kolan.
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pięć minut długo od 22 do 30° C. odpowiednio do stanu, działają bardzo 
wzmacniająco.

Kąpiele piaskowe. Kąpieli piaskowych używano od dawna. Kładzie 
się chore członki, a nawet i całego człowieka do ciepłego piasku (najle
piej ogrzanego przez słońce), a następnie robi się kąpiel wodną, w  celu 
obmycia go.

Kąpiele te nadają się znakomicie przy r e u m a t y z m i e  i p o d a 
g r z e .  Dobre działanie ich przypisać należy częściowo równomiernemu 
ciepłu, częściowo zaś mechanicznemu drażnieniu, jakie cząsteczki piasku 
powodują na wrażli
wej skórze. Dzieciom 
anemiczno - skrofuli
cznym należy kazać 
bawić się boso w  pia
sku, gdyż jest to zna
komity środek leczni
czy i wzmacniający, 
który często instyn- 
ktywnie znajduje za
stosowanie i w  szcze: 
gólności dzieci napa
w a radością. Na ża
dnym z placów do 
zabaw dziecięcych nie 
powinno brakować 
kup piaskowych!

Kąpiele rąk. Przez 
moczenie rąk można 
także wpłynąć na o- r  
bieg krwi i uspokoić Fig- 211. Kąpiel ócz.
podrażnienie serca.
W ystarcza np. zanurzenie rąk w z i m n e j  w o d z i e  na kilka minut, aże
by się dobrze ochłodzić, gdy się jest bardzo zgrzanym. Ody serce zbyt 
mocno bije (nerwowo) a ręce zimne, trzeba je zanurzyć w bardzo g o- 
r ą c e j  w o d z i e .  Ażeby sprowadzić krew do górnych części ciała, 
trzeba zastosować z m i e n n ą  k ą p i e l  g ó r n y c h  k o ń c z y n ,  a przy 
obrzmieniach i stwardnieniach na rękach lub ramionach robi się k ą p i e l e  
p a r o w e  tychże.

Kąpiele ramion. Wodolecznictwo pouczyło nas, iż kąpielami czę- 
ściowemi, tj. zastosowaniami wody na pojedyńcze części ciała osięgnąć 
można znaczne skutki. (Zobacz „Wodolecznictwo“).

Kąpiele rąk są znakomite, gdy ściągać chcemy z głowy lub z mie
dnicy, albo przy chorobliwych objawach ramienia samego. Rozróżniamy:
1 Z a n u r z a n i e  w zimnej wodzie trzy do czterech razy. 2. M o k r e ,  
s i l n e  nacieranie rąk zimną wodą, po którem nastąpić może suche na



S82 K ąpiele w  zio łach .

cieranie aż do zaczerwienienia skóry. (Zobacz illustracyę „Suche nac ie
ranie rąk“). Bierze się do tego szorstkie chusty, lub chcąc ziębnących 
chorych szybko rozgrzać, obie ciepłe a miękkie ręce kobiece. 3. G o r ą 
c ą  k ą p i e l  r ą k ,  rozszerzającą naczynia krwiste, do 43° C., wykony
waną możliwie aż do pachy przez pięć minut. 4. Z m i e n n a  k ą p i e l  
r ą k w kubełku lub wanience ramieniowej o 43°, a w drugim kubełku 
o 15° C. W kłada się ręce w  gorącą wodę na dwie minuty, w  zimną na 
pół minuty i powtarza zmianę tę dwa lub cztery razy. Kąpiel zmienna 
drażni naczynia i nerwy więcej, jak inne zastosowania. Nie można jej

Fig. 212. Paroma kąpiel ndg.

więc we wszystkich przypadkach użyć. P rzy  wzburzeniach serca nie 
znoszą jej chorzy wcale. 5. P a r o w a  k ą p i e l  r a m i e n n a .

Ramiona wsuwa się w skrzynię do parowania (zob. parową kąpiel 
nóg, fig. 212), albo rozpościera kołdrę na dwóch poręczach od krzeseł, 
pod któremi garnek z ukropem wydziela gorącą parę. Trzyma się ra 
miona w  poprzek ponad nim i to mniejwięcej dziesięć minut, aż uczuje 
się rozchodzące się ciepło. Potem trzeba je kazać polać wodą, najpierw 
o mniejwięcej 32° C., a następnie o 16° lub 12°. Ramiona są w tedy mo
cno zaczerwienione i obfite w  krew. Bardzo polecenia godne na prze
wlekle zimne ręce i osłabienie mięśni. Także przy kaszlu, astmie i plu
ciu krwią są gorące kąpiele ramion skuteczne. Nie mniej przy krwawie
niach macicy.

Kąpiele w ziołach działają na skórę i nerwy bardziej podniecająco, 
niż zwykła woda. Bardzo podniecająco działają k ą p i e l e  s i e n n e  
t. zn. takie, do których dodaje się odwar z kwiecia i próchna siana.
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Uspokajająco i rozkładowo na materye chorobotwórcze działają przyło
żone gorące w o r e c z k i  z r u m i a n k i e m ,  np. przy opuchlinach około 
korzenia zębowego itp.

Kąpiele zmienne. Wspominaliśmy już o nich na innem miejscu. Ro
zumiemy przez to łaźnie o różnej ciepłocie czyli temperaturze, silnie 
drażniące, używane w celach odprowadzających. Zwykle stosuje się je 
u ramion i nóg w razie niedostatecznej cyrkulacyi, zimna i wyczerpania. 
Po użyciu takowych odczuwa się pewne ciepło, spowodowane żywszym 
dopływem krwi.

Rozróżnia s ię: z m i e n n e  n a s i a d ó w k i, z m i e n n e  z l e w a 
n i a  i k ą p i e l e  r a m i o n  i n ó g ;  jako lżejsze oznacza się o tempera
turze 38°, z 19° C., a jeśli chcemy wywołać silniejsze drażnienie np. przy 
wewnętrznych spłukiwaniach zmiennych — 45° z 16° C. Osobom nerwo
wym i chorym na serce nie należy tychże wcale używać, jak również sto
sowanie takowych tam, gdzie objawia się już ciśnienie krwi lub przy cho
robach skórnych, np. wyrzutach. Wspomnieć jeszcze należy, że człowiek 
w cieplej wodzie dłużej przebywa niż w zimnej, że zatem zmienne ką
piele nóg winny trwać trzy minuty w cieplej wodzie a pół minuty w zim
nej i naprzemian powtórzyć to 3—4 razy, a zakończyć zimną, by nie po
zwolić ciału obwisnąć.

Kefir (Kumys krowi). Jest to napój wyrabiany z mleka przez pod
danie go fermentacyi, przy pomocy grzybka zwanego kefirem. Wskutek 
fermentacyi wytwarza się z cukru, zawartego w mleku, alkohol, kwas 
mlekowy i węglowy, co nadaje kefirowi smak bardzo przyjemny, kwa- 
skowaty i orzeźwiający. Jeżeli do mleka kwaśnego domieszamy nieco 
kwasu węglowego, to ono stanie się łatwiej strawne dla osłabionego 
przewodu pokarmowego. Dlatego podaje się go ciężko chorym z wielką 
korzyścią dla ich zdrowia. Na K a u k a z i e  niektóre plemiona znają 
się na hodowaniu grzybka, który w każdem mleku wywołuje taką 
fermentacyę i w ytw arza  przyjemny, musujący napój. Kefir szczególnie 
dobrze służy osobom piersiowo chorym i również bardzo dobrze się na
daje przy chronicznych zaparciach stolca. W  aptekach można dostać 
grzybka kefirowego z objaśnieniami, jak się go ma zastosować.

Kichanie. Jest to właściwy sobie gwałtowny wydech, połączony 
z podrażnieniem błony śluzowej nosa, który powstaje przez rozpoczy
nający się katar, a także wskutek działania odruchowego z innych orga
nów. U osób nerwowych, a także przy pewnych chorobach macicy, 
powstaje często wielokrotne kichanie, bez jakichkolwiek zewnętrznych 
powodów. W  sposób gwałtowny nie należy go powstrzymywać, ale też 
nie należy się przyzwyczajać do nieprzyzwoitego wykrzykiwania przy 
kichaniu. Czasem uwalnia ono ciało od pewnego rodzaju napięcia i po
zostawia wówczas po sobie pewne uczucie zadowolenia. Używanie ja
kichś zapraw do kichania, albo tabaki przytępia zmysł czucia błony ślu
zowej i dlatego nie należy się przyzwyczajać do tego rodzaju środków 
drażniących. Kichanie jest urządzeniem pożytecznem dla ustroju, gdyż
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przez kichanie niejako wydmuchiwamy z nosa obce a częstokroć szko
dliwe ciała. Ponieważ kichanie nieraz zwiastuje chorobę (np. katar), 
przeto od starodawnych czasów jest zwyczajem kichającemu życzyć zdro
wia. Życzenie „na zdrowie“ jest objawem uwagi i życzliwości towarzyskiej, 
choć zwykle wypowiadamy je tylko z przyzwyczajenia.

Kiła zobacz „Syfilis.“
Kiszki ślepej zapalenie zobacz „Zapalenie ślepej kiszki.“
Kleptomania. U umysłowo chorych rozwija się czasem żądza przy

właszczania sobie cudzych rzeczy; nazywam y to obłędem kradzieżnym 
czyli kleptomanią. Należy obserwować dokładnie takich chorych i jeżeli 
ustawicznie kradną z roztropnością i zręcznością, to należy oddać ich do 
zakładu leczniczego. Działają oni wskutek jakiegoś chorobliwego przy
musu, a w chwilach przytomnych sami dziwią się swoim czynom. Tę 
brzydką chorobę można wśród niektórych okoliczności i w  domu leczyć 
przez silne pobudzanie przemiany materyi, przez natężającą pracę, któraby 
w zupełności zajęła taką osobę i przez ścisły dozór i kierownictwo.

Kłucie w boku. Wśród świata kobiecego często słyszy się na to 
skargi. Ciasne ubrania, nierównomierny oddech, zastoje krwi w  śledzionie 
i wątrobie, reumatyzm mięśni piersiowymi, jeżeli wykluczy się zapalenie 
opłucnej, są tego najczęstszemi przyczynami. Należy usunąć sznurówki 
i obcisłe podwiązki, a wykonyw ać przez pewien czas gimnastykę odde
chową, kazać sobie brzuch i plecy mięsie, dbać o dobre trawienie, na noc 
robić zawijania tułowia, a nieznośne kłucie w  boku ustąpi. Jeżeli zaś 
rzecz się ma inaczej, to powodującą przyczyną musi być jakieś powa
żniejsze cierpienie i wówczas należy udać się do lekarza.

Kobiece choroby zobacz „Choroby kobiece.“
Kokaina. W ydobyw a się ją z amerykańskiej rośliny Koka, a używa 

się jej chętnie w  operacyach ocznych i gardlanych, ponieważ nie posiada 
szkodliwych własności chloroformu i opium; wskutek tego nadaje się ko
rzystnie do znieczuleń miejscowych. U osób wrażliwych jednak powoduje 
też objawy zatrucia, co obserwowano niejednokrotnie przy wyrywaniu 
zębów.

Koklusz. Występuje on przeważnie u dzieci. Jak doświadczenia w y 
kazały, należy koklusz do chorób zaraźliwych. Oprócz zachorzeń błon 
śluzowych grają tu pewną rolę i w p ływ y nerwowe, których właściwej 
istoty dotychczas jeszcze nie zbadano. Występuje on w  objawach kur
czowych, które utrudniają oddychanie tak, że wydobywa się z gardła 
piszczenie i sapanie; dzieci wyrzucają ze siebie większe ilości flegmy i na
stępuje chwilowy spokój. Męczący ten kaszel trw a przeciętnie sześć ty 
godni; przy odpowiedniem jednak leczeniu jak niżej podajemy, ograniczyć 
można właściwą chorobę do kilku dni. Przez fałszywe odżywianie dzieci 
podczas kokluszu można spowodować znaczne osłabienie ich organizmu, 
a nawet sprowadzić zapalenie płuc czyli suchoty.

L e c z e n i e .  W  pierwszych dniach febry stosować wilgotne owi
nięcia o ciepłocie 35° do 25° C., zimne owinięcia łydek, ciepłe kąpiele stóp
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i dbać o ciągły dopływ świeżego powietrza w pokoju, gdzie przebywa 
chory. Początkowe odżywianie może składać się wyłącznie z niegotówa- 
nych potraw jak: sałaty z sokiem cytrynowym, owocu, mleka, później 
z zup z kaszy owsianej, ryżu, makaronu itd., do tego odwary korzon
kowe (zobacz artykuł: „Odżywianie“), lekki chleb śrutowy, przy dobrem 
trawieniu także miękkie jaja. Jeśli dba się o regularny stolec, unika się 
mięsnych potraw a przedewszystkiem używania piwa i wina, jeżeli w prze
rwach niegorączkowych stosuje się częste ciepłe kąpiele o 38° do 42° C., 
nocne owinięcia tułowia i jeśli nogi są ciepło utrzymane, wtenczas uchroni 
się dzieci od męczącego kaszlu i uniknie możliwych następstw.

W podobnych przypadkach allopatya jest rzeczywiście bardzo bie
dną w, środki lecznicze. P a r o w a n i a  z a n t y p i r y n y  i k a r b o l  o- 
w e jako też możliwie najwięcej „wzmacniającej dyety“ składającej się 
z potraw mięsnych, jaj i wina — oto wszystko na co zdobyć się może. 
Przytein cierpią biedne dzieci na wymioty i napady kurczu, a choroba 
przeciąga się często aż trzy miesiące.

Kołka. Kurczowe, gwałtowne bóle występują w jelicie wskutek wy
twarzania się gazów, nagromadzenia twardych grudek kału, albo draż
niących obcych ciał, np. wielkich ziarnek owocowych, dalej przy zatru
ciach metalami (ołów!), po spożyciu fermentujących napojów, przy stanach 
nerwowych (po podnieceniu, przy hysteryi), przy zadzierzgnięciu jelit itd. 
Biegunka nigdy nie daje na siebie długo czekać; wypróżnienia są często 
śluzowo-krwawe, stolec jest ciężki, męczący, osłabienie ogólne wielkie, 
może prowadzić do omdleń, wygląd chorego jest schorzały. Nagromadze
nie się materyałów fermentacyjnych w jelitach i niedostateczna przemiana 
materyi są zwykle główną przyczyną tego, iż zwykle w nocy zupełnie 
niespodziewanie przychodzi napad kolkowy.

L e c z e n i e .  Na brzuch przyłożyć gorące ogrzewadło, np. flaszkę 
brzuszną, owiniętą wilgotną chustą (zobacz fig. 152), zastosować gorącą 
nasiadówkę, a jeżeli możliwe, to i całkowitą kąpiel; jeżeli nastąpi dostate
czne wypróżnienie, to napady bardzo często szybko ustępują, jeżeli gazy 
są powodem wzdęcia brzucha, wówczas bardzo dobrze działa napar 
anyżu i kopru włoskiego. Ulgę sprawiają też delikatne masaże brzucha, 
przytem też zastosowanie ucisku na miejsca bolsne. Jako pożywienie 
należy dawać (ale dopiero po uspokojeniu się chorego) kleiki owsiane, 
ryżowe i jęczmienne, a przy wielkiem pragnieniu rozcieńczony sok bo 
rówkowy, albo orszadę. Następnie należy się starać o należyty sen, cie
płe łóżko i świeże powietrze, a celem dalszego oczyszczenia ciała za
stosować jeszcze gorącą kąpiel powietrzną. Przy chronicznych zatru
ciach dołącza się naturalnie jeszcze do tego zapobiegawcze leczenie.

Przy podnieceniu umysłowem pierwszem zadaniem będzie uspoko
jenie umysłu; w takich przypadkach bardzo skuteczne jest wspólne spa
nie z sympatycznymi ludźmi, którzy wytwarzają ciepło i silę. Hystc- 
ryczne napady kolki nie są wcale rządkiem zjawiskiem u kobiet strapio
nych i nerwowych.

Kobieta lekarką domową. 25
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Koilaps czyli zapad. Po ciężkich chorobach, operacyach, utratach 
krwi, występują wskutek tego nagle napady osłabienia, połączone z zble
dnięciem, ogólnym upadkiem sil, a także i z zaburzeniami świadomości, 
wskutek nagiego osłabienia serca i niedokrwienia mózgu. Wówczas na
leży ułożyć chorego wygodnie, z głową niżej ułożoną, nacierać ręce i nogi 
wełnianemi chustami, odkryć pierś i otworzyć okna, zlewać głowę letnią.

wodą i następnie owinąć go ciepło, 
a dla podniesienia czynności serca 
podawać do picia łyżeczkami silną 
czarną kawę. Jeżeli napad taki nie 
jest zwiastunem śmierci, to takie po
stępowanie zwykle prowadzi do ce
lu. Następnie jednak należy, w  celu 
ogólnego wzmocnienia, zachowywać 
stosowną dyetę, używać powietrza 
leśnego i kąpieli powietrznych.

• Kołtun. Z powodu nieczystego 
utrzymywania głowy, z włosów i 
wydzielin skórnych powstałe zbicie 
się włosów nazywamy kołtunem. 
Włosy skleją się tak silnie, że niemo- 
żliwem jest ich rozczesanie a jedyny 
środek — to usunięcie ich. Często 
doświadczają tego chorzy, którzy 
dłuższy czas nie bywali czesani. 
Ciepłemi kąpielami głowy, wilgotne- 

F ig. 213. Rozmaić’ krążki maciczne. m| otuleniami, jak i ogólnymi środka- 
a Z celuloidu, b z twardego kauczuku, mi leczniczymi można sprowadzić 
c—d z m iękkiego kauczuku patentowa- normalny stan rzeczy, 
nego, C Z twardego kauczuku, wewnątrz Kompres zobacz „Okłady na
pustego, /  z celuloidu, w pew ną formę

ułożony. brzuch.“
Kompresy na żołądek. Czwo

roboczną chustkę, we czworo złożoną, kładzie się zimną albo ciepłą na 
okolicę żołądka, pokrywa flanelą i zapomocą miękkiej, wązkiej chusty 
owija się około ciała, aby okład się nie zsunął. Jeżeli chcemy działać 
silniej na jaki oznaczony organ, to powinniśmy zastosowania lecznicze 
tylko do tego ograniczyć; na sam żołądek więc działa tylko „kompres 
żołądkowy“ silniej, niż „kompres brzuszny“, który cały brzuch pokrywa. 
Podobnie rzecz się ma z kompresami na serce i piersi.

Kompresy parowe. Zanurzywszy chustki w  wodzie nieomal się go
tującej, wykręcić je następnie, kładąc między dwie warstwy flanelowe 
i zamieszcza na tern miejscu ciała, na które chcemy wpłynąć zapomocą 
gorączki i pary. Oparzenie się nie należy do rzadkich wypadków. Naj
więcej ucierpią jednak zazwyczaj te osoby, które owe gorące chustki 
muszą wykręcać. Chociaż w rzeczonych wypadkach zręczność i przy-
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zwyczajenie wielce są poinocnemi, minio to częstokroć zupełnie bywają 
zaniechanemi, albo też niezupełnie przeprowadzauemi, ponieważ do wy
konania brak stosownych osób.

Polecamy więc jako stosowniejszą „bańkę na brzuch“ z mokrą chust
ką (zobacz figurę 152), która napełniona gorącą wodą, o wiele dłużej 
zachowuje gorąco i zastosowanie znacznie ułatwia. Skutek jej jest 
równomierniejszy aniżeli kompresów parowych; w tych wypadkach, gdzie 
nie znosi się nacisku z powodu zbyt wielkiej wrażliwości, nie trzeba 
bańki napełniać zupełnie, ale wodę tern bardziej zagrzewać, ażeby za- 
pobiedz ochłodzeniu.

Kontuzya (stłuczenie, zgniecenie). Wskutek ucisku, uderzenia lub 
pchnięcia powstają przesunięcia i przedarcia tkanek pod skórą. Wyna- 
czyniona krew powoduje powolne, zabarwienie się tkanek i wywołuje 
znany guz. Dzieci o delikatnych tkankach dostają bardzo szybko guzy. 
Te należy delikatnie masować ze wszystkich stron i kłaść zimne okłady 
na nie, wskutek czego następuje bardzo szybko polepszenie.

Konwulsye czyli drgawki. Mimowolne, krótkie drgawki pojedyń- 
czych mięśni lub też całych ich grup, nazywamy konwulsyami. T ow a
rzyszą one zawsze rzucawce porodowej (eklampsyi), pląsawicy, epilepsyi 
czyli padaczce, chorobom mózgowym, hysteryi itp. Przez „kurcze“ rozu
miemy stany stale, dłużej trwające, a nie same tylko drgawki.

L e c z e n i e .  Przyłożenie ciepłych rąk, energiczny wpływ drugich 
osób sprowadza często natychmiastowe uspokojenie. Całkiem wyleczone 
mogą być te stany tylko przez usunięcie przyczyny; należy więc wzmaC' 
niać drażliwy system nerwowy, przyspieszać przemianę materyi i pro
wadzić życie tego rodzaju, które wyklucza używanie niezdrowych podniet, 
jak alkoholu, podniet towarzyskich, zmartwień itp.

Korzeń granatu zobacz „Granat.“
Kość martwa (kostna narośl). Powyższem mianem oznacza się pe

wnego rodzaju nabrzmienie, powstałe w  okolicach żył, spowodowane 
nadwerężeniem. Nie jest ona niebezpieczną, lecz ma brzydki wygląd. Na
rośl podobną można rozdzielić silnem mięsieniem ,lub ścisłą opaską, pa
rówką i zimnemi zlewaniami. Jeśli to wszystko nie pomoże, pozostaje 
jedynie operacya.

Kozłek (Baldryan). Przypisują tej roślinie, że łagodzi kurcze, zdoła 
usuwać je i działa uspokajająco na ustrój nerwowy. Używają jej jako her
baty, 10—15 gramów na 150—200 gramów wody, dalej jako krople (bal- 
dryanowe) z apteki, po 20 naraz. Gdzie nie skutkuje, tam nie szkodzi. 
Zawiera lotny olejek i żywicę wydobywaną z korzeni rośliny. Nigdy nie 
należy jednak używać tego wyciągu roślinnego z przyzwyczajenia przy 
każdej słabości różnego rodzaju. Osiągniętoby tein napewno: zepsucie 
żołądka! Innym zupełnie jest skutek przy używaniu raz po raz, szcze
gólnie wtedy, gdy brak zwykłej pielęgnacyi i leczenia wodą. Dr. W  a 1- 
s e r  zaleca przy słabości serca i zapaleniu płuc filiżankę herbaty kozłko- 
wej, gdyż zauważył podobno więcej skutku jak z najlepszego wina.

23*
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Krążek maciczny. Sporządzono rozmaitego kształtu krążki z twar- 
dego kauczuku, które wprowadza się do pochwy kobiecej, w celu u trzy
mania macicy we wlaściwem miejscu, jeżeli została ze swego położenia 
odsuniętą. Przy dobrze dobranych krążkach udaje się to uczynić, w ka
żdym jednak razie trudno się obyć bez ubocznych następstw. Jako ciała
obce twarde, uciskają one na otoczenie, rozszerzają pochwę, a nawet pro
wadzą nierzadko do zapaleń i katarów. Przy wielkiem zwiotczeniu orga

nów miednicy jednak, nie zawsze speł
niają swe zadanie. Dlatego powstają 
nowe prądy w leczeniu chorób kobie
cych, które dążą do zastąpienia ich no
wymi środkami pomocniczymi, a sto
sowanie krążków chcą ograniczyć tyl
ko do niektórych przypadków konie
cznych. Figura 213 przedstawia nam 
rozmaite krążki, używane tak przy prze
gięciu się ku przodowi i tyłowi, jak i przy 
opadnięciu macicy.

Krew. (Zobacz część I, rozdział 
pierwszy: „Krew“). Na tern miejscu 
raz jeszcze powtarzamy, że składa się 
ona z czerwonych i białych ciałek krwi-

Fi^ fo l l^ i ia-łl!;vknU-Ste’-BialCiWie-ksz° s<ych i płynu krwistego. Na 350 c z e r 
w o n y c h  przypada j e d n o  b i a ł e ;  
jeżeli stosunek ten z jakiegokolwiek po

wodu się zmieni, wtenczas objawia się stan chorobliwy. Składnikami, 
które Iimfa w sobie zawiera, są: ciałka białkowate, włóknik, materye mi
neralne, (wapno, magnezya, natron, kali, które się łączą z kwasem węglo
wym, fosforowym i siarczanym), nieco tłuszczu i cukru. Jeżeli w  krwi 
znajdują się jeszcze inne składniki, które właściwie tam nie należą, wów 
czas przemiana materyi nie uzupełnia się; przypadkowo znajdujące, się 
w niej cząstki ropy, metalu itd., krążące w organizmie, mogą stać się 
niebezpiecznemu Jeśli stosunek poszczególnych składników krwi staje się 
nienormalnym np. w razie zawartości w niej za wiele wody lub mniej 
niż powinno się znajdować, innego składnika niezbędnego do utrzymania 
zdrowia — wówczas mówi się o „przemieszaniu krwi.“ (Zobacz „Ciałka 
krwiste“, figura 214).

Krocze, operacya, zobacz „Operacya krocza.“
Krocze, pęknięcie, zobacz „Pęknięcie krocza.“
Krótki oddech (dychawica). Jeżeli oddychanie jest pospieszne, z wy

siłkiem czynione i jeśli są widoczne przy tern wysiłki skrzydeł nosowych 
i mięśni szyi, to oddychanie jest chorobliwe. Jeśli zauważy się coś podo
bnego u dzieci, to należy zaraz poddać je obserwacyi lekarskiej, ponie
waż powodem tego mogą być wady serca i płuc. Krótki oddech może 
występować też przy ogólnych osłabieniach i przy niedokrwistościach.

cząsteczki ślizgają się na kraju. 
P odług: W a le r ’a.
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L e c z e n i e .  Osoby takie powinny unikać wysiików, powinny je
dnak codziennie gimnastykować, stosownie się odżywiać i robić systema
tyczne wycieczki po górach. U osób nadzwyczaj osłabionych bardzo do
brze dziaia gimnastyka oddechowa Koflera (zobacz „Gimnastyka odde
chowa“); polecenia godne są też zabiegi wodne, rozumie się stosowne 
do stanu choroby.

Krótkowzroczność. Na innem już miejscu wyjaśniliśmy błędy zała
mania (refrakcyi) oka i krótkowzroczność, wskutek błędnej budowy gałki 
ocznej. Powtarzamy jeszcze, że obrazy, przy zbyt długiej gałce ocznej, 
powstają już przed siatkówką, tak że na niej wytwarza się tylko niewy
raźny obraz. Dlatego ludzie krótkowzroczni noszą s z k ł a  w k l ę s ł e ,  
które zmniejszają siłę łamliwości oka i przenoszą obraz na właściwe 
miejsce.

L e c z e n i e  jest jeszcze mało wypróbowane, jakkolwiek w osta
tnich czasach już wyłoniły się rozmaite teorye leczenia. Jeżeli przy wro
dzonej krótkowzroczności nie można nic zmienić, to jednak przy nabytych 
i tych, które są połączone z wyraźnemi zaburzeniami w cyrkulacyi krwi 
i zabarwieniami nerwowemi, można swój wpływ wywierać. Znaczne po
lepszenie i usunięcie przykrego cierpienia osięgnąć można przez odwo
dzenie w formie gorących kąpieli nóg, przez zimny okład na ciało, przez 
gorące kąpiele z ziół, albo solankowe, przez gimnastykę, masaż szyi, aby 
lepiej opróżniać naczynia głowy, przez ćwiczenia wzroku w dal, przez 
długi pobyt na wolnem powietrzu i unikanie wysilających oko robót 
(haftowanie, czytanie, pisanie), a obok tego przez należytą pielęgnacyę 
jelit. U dzieci należy mieć zawsze na względzie całego człowieka i zwal
czać wzrastającą krótkowzroczność corocznemi kuracyami kilkutygodnio- 
wemi i uregulowaniem całego sposobu życia. Nie okulary „leczą“ w mło
dości, ale praca w ogrodzie, bieganie boso i gimnastyka oddechowa!

Krup zobacz „Dławiec.“
Krwawienia zarzeknięcie zobacz „Zarzeknięcie krwawienia.“
Krwawienie, istnieje wiele ludzi, u których najmniejsze chociażby 

zranienie powoduje silne krwawienia. U kobiet posiadających takową 
skłonność występuje również silne krwawienie nosa, nadzwyczaj wzmo
żona menstruacya, a przezwyciężanie połogu połączone jest nieraz z na
rażeniem życia; powinny one wystrzegać się bardzo wszelkich obrażeń 
jak: rwanie zębów, okaleczenie palca itp. Właściwych powodów tego 
stanu dokładnie jeszcze nie zbadano; przyjmuje się ogólnie jako takie 
słabość ścianek komórkowych, mierną istotność włókników krwistych 
(które powodują krzepnięcie krwi) i zapewne brak soli we krwi. Choroba 
„krwawienia“ jest dziedziczną i dlatego cierpiący na nią nie powinni wstę
pować w związki małżeńskie.

L e c z e n i e .  Odżywianie winno składać się z nieparzonych jarzyn, 
serwatki, ekstraktu soli pożywnych dr. Lahmanna — aby dostarczyć krwi 
brakujących składników soli; stosować środki ogólno wzmacniające jak: 
ćwiczenia oddechowe, spinanie się po górach, mięsienie, kąpiele, unikać
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potraw mięsnych, alkoholu, tabaki i kawy. Jeśli w ten sposób leczymy 
się już od lat dziecięcych, osięgnąć możemy napewno pomyślne wyniki.

Bardzo niebezpiecznemi są krwawienia do mózgu, zamkniętej ma
cicy i jamy brzusznej. Nie zawsze można je rozpoznać a częstokroć wszel
kie środki zapobiegawcze okazują się bezskutecznemu Podobne wew nę
trzne krwawienia powstają wskutek zachorzeń komórek krwistych i mówi 
się wtenczas zwykle o „biciu mózgu“ lub „biciu serca“, co najczęściej 
wywołuje śmierć.

Krwawienia żołądka, płuc i kiszek występują zewnętrznie, gdyż 
zostają wydzielane zapomocą kaszlu, wymiotów i stolca.

Krwawienie kiszkowe, jelitowe. Najzwyklejszemi są 
krwawienia kiszkowe zachodzące przy hemoroidach (zło
tej żyle) i wrzodach jelitowych (tyfusie); przy wrzodach 
żołądkowych wydziela się z kalem także krew. Czysta 
krew odchodzi przy raku jelitowym.
Jeżeli ktoś mniema, iż się przeko- r, J j
nał, jakoby krew z niego odcho- \  J
dzila, wtenczas ani chwili niechaj t U -
się nie waha gwoli poddania się le- 
karskiemu podszukaniu; każdy bo- f $ . J l p
wiem odpływ krwi, niechaj będzie ItyJiyff
skąd chce. oznacza chorobliwe za- 
burzenia, mogące nieraz przybrać t¥ | ! |
bardzo poważne rozmiary. Małe 
krwawienia hemoroidalne częstokroć ( $  T i i u  i i|i ~~
działają uśmierzająco, usuwając sta- ■ 
rą i zgrupiałą krew. Natomiast zna- , 
czne krwawienia bardzo osłabiają F ig  216
i nie należy ich zbyt lekkomyślnie Krwawienie żyły.
traktować. Krwawienia przy raku wediug Esmaroma.
jelitowym sprawiają, że chory 

wkrótce staje się anemicznym czyli mającym mało krwi.
L e c z e n i e .  Jest ono rozmaite, stosownie do przy- 

wedtuff Esmarch'». CZyny krwawienia; wszakże spokój i ścisła dyeta (kleik, 
woda cytrynowa w małych ilościach), od czasu do czasu 

zaś gorąca banka na brzuch zawsze wpłyną korzystnie. Przy guzach 
w otworze odchodowym (hemoroidy) musi się nieraz także operacyjnie 
działać zapomocą bandaży naciskowych i regulowania stolca. W razie buj
nego rozrastania się w kiszce ma wpływ na krwawienie tylko operacyjne 
usunięcie. Leczenie się samego siebie jest tu całkiem wykluczone.

Krwawienie tamujące, środki, zobacz „Środki tamujące krwawienie."
Krwawienie z nosa. W sposób niebezpieczny występuje ono u he- 

mofilików (haemophilia =  krwawiączka), także po ciężkich chorobach, na
stępnie przy błędnicy i przy rozpoczynającem się dojrzewaniu płciowem. 
Przy zaburzeniach w cyrkulacyi krwi, przy uderzeniach krwi do głowy

F ig . 215. 
Krtuaroicnie 

tętnicy.
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krwotok z nosa jest oznaką samopomocy natury, przyczem po odpłynię
ciu pewnej ilości krwi, następuje polepszenie i spokój. Przy niedokrwi
stości jednak pękają zbyt łatwo naczynia krwionośne i prowadzą do osła
biających krwotoków.

L e c z e n i e .  Zimne okłady na piersi, gorące kąpiele nóg, gorące 
przestrzykiwania nosa, spokojne, wyprostowane ułożenie ciała, głębokie 
oddychanie, podnoszenie ramion, a w przypadkach niepomyślnych, wy
pchanie nosa watą. Przy błędnicy trzeba naturalnie leczyć i tę chorobę. 
Kto jest skłonny do krwawień z nosa, ten nie powinien nigdy pić piwa, 
wina, kawy, rosołów, nie powinien też gimnastykować, grać w piłkę, 
jeździć na kole i szybko biegać. Dobrze zaś działają kąpiele powietrzne, 
chodzenie boso, po
wolne chodzenie po 
górach i ostrożna 
gimnastyka odde
chowa.

Krwawienie żył.
Na fig. 216 widzimy 
sączenie i upław krwi 
z żył, w przeciwień
stwie do silnego 
krwawienia (sikania) 
tętnicy. Silna opaska 
powyżej rany tamuje 
d o p ł y w  krwi. Tak 
np. w nodze krew 
tętnicy płynie w dól, 
gdy tymczasem w 
żyłach — w górę.
Przy krwawieniu ży- 2]7i catk0tui^ zletuanie tu wannie,
ły częstokroć wystar- (W użyciu domowem)
czy względne ciśnie
nie w celu zatamowania. Przy krwawieniach tętnicy natomiast ś c i ś n i e- 
n i e p a l c a m i  uważać należy jako najpierwszą pomoc, nim przygotuje 
się s i l n ą  o p a s k ę  na ranę. Dobrze jest przyłożyć na ranę owinięty 
płytki kamyczek lub srebrną monetę. Uśmierzająco działa także zlewanie 
rany gorącą wodą lub przyłożenie lodu.

Krwawnice (hemoroidy). Ody kto dużo siedzi, cierpi na zatwardze
nie stolca, nacisk wewnętrzny, ogólne zaburzenia w obiegu krwi, także 
w czasie ciąży i w  chorobach macicy gromadzi się krew w tętnicach od
bytnicy, które się rozszerzają i tworzą grube, czarne guzy. Guzy takie 
podlegają często zapaleniu, sprawiają gwałtowne bóle i krwawią się. 
U kobiet hemoroidy zachodzą bardzo często ale i mężczyźni cierpią na nie 
nierzadko. Hypochondrya, zgryźliwość, zly humor łączy się zwykle z tern 
cierpieniem.



392 K rw ią  p rzep ełn ien ie  — K rw i c iśn ien ie .

L e c z e n i e .  Zapobiegać trzeba zatwardzeniu przez lekką roślinną 
strawę; co dzień ciepła kąpiel nasiadowa; letnia, stała wlewka, kąpiele po
łowiczne z polewaniem grzbietu, co tydzień gorąca kąpiel powietrzna, 
ogólna gimnastyka, przechadzki na świeżem powietrzu goją hemoroidy. 
Gdy się bardzo krwawią, zatykać trzeba wilgotnymi zimnymi zwitkami 
waty, z dobrym skutkiem można także w strzykiw ać bardzo gorącą wodę. 
W  szczególnie uporczywych wypadkach, gdy wszystkie środki zawiodą, 
pozostaje tylko operacya guzów. Zupełne uleczenie tj. usunięcie przy
czyn choroby jest możliwe tylko przy ścisłej jarskiej dyecie tj. bez mięsa;

F ig . 218. Kępie] nóg to ułożeniu poprzecznem.

kto się nie chce w yrzec ani piwa, ani pieczeni, ten nie pozbędzie się ni
gdy na dobre swych krwawień. (Czytaj książeczkę prof. Niemeyera 
„O hemoroidach“).

Gdy pośladki się krwawią, odparzają, obcierają, jest opatrunek 
ochronny potrzebny. Odsyłamy czytelnika do ustępu „Przetarcia“, ażeby 
sobie przeczytał o „siodełku ochronneih“ pani P r ó s s 1.

' Krwią przepełnienie zobacz „Przepełnienie krwią.“
Krwi ciśnienie. Jeśli organ jaki lub część ciała nagle napełnia się

krwią tak, że następuje zmiana objętości i barwy, wtenczas mówi się
o kongestyi czyli „ciśnieniu.“ Wszelki organ w  stanie czynnym jak np. 
traw iący żołądek, w ytężany  muskuł, myślący umysł, podrażnione części 
płciowe, więcej napełniają się. krwią aniżeli w zwykłych okolicznościach, 
gdyż tylko przez wzmożone oddawanie krwistych składników są mo-
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źliwe chemiczne przemiany. Wyrażają się one w postaci zwiększonych 
wydzielin gruczołowych, tworzeniu cieplika lub innych czynności. Zja
wia się ciśnienie krwi bezcelowo na koszt innych części, jak np. nóg i rąk 
które bywają zimnemi, wtenczas jest ono chorobliwem i mniej lub więcej 
połączone z przykremi następstwami. U osób wrażliwych każde podra
żnienie nerwów powoduje ciśnienie krwi do różnych części ciała; do tego 
należą: zaczerwienie
nie się, zwiększone bi
cie serca, żganie w bo
kach, powodowane na
głym napływem krwi 
do wątroby lub śle
dziony.

L e c z e n i e .  Gdzie 
istnieje możliwość o- 
panowania się silną w o
lą, tam można uniknąć 
ciśnienia krwi spowo
dowanego podrażnie
niem nerwowem. Gdzie 
tego przeprowadzić nie 
można, należy szu
kać przyczyny, czy np. 
wstrzymanie się stolca 
nie powoduje ciśnienie 
krwi do głowy, lub ja
ki narostek w  miedni
cy albo możliwa wada 
sercowa itd. nie są te
go powodem. W  ka
żdym razie można je 
uśmierzyć, jeśli utrzy
maniem c i e p ł y c h  
n ó g  dbać będziemy
0 lepszy podział krwi.
Parówki nóg z chło- 
dnem zlewaniem kolan, nocne zimne owinięcia nóg (tylko wtenczas, jeśli 
ostatnie posiadają dostateczną ciepłotę) z bańką cieplaną, chodzenie na 
bosaka, zimne kąpiele rąk itd. działają bardzo skutecznie. Słabi i ner
wowi, cierpiący na ciśnienie krwi, winni prowadzić nadzwyczaj spokojny 
sposób życia, unikać towarzystw i teatrów, a dbać o wzmocnienie serca
1 nerwów przez nadwerężające spinanie się na góry, ćwiczenia odde
chowe, odpowiednią dyetę i powietrze leśne.

Krwi nienormalny stan składników zobacz „Nieprawidłowy stan 
składników krwi.“

Fig. 219. Przekrd] strzalkoruy miednicy zamrożonego 
trupa kobiecego. 1 Kość krzyżowa. 2 Kość guziczna. 
3 Spojenie łonowe, i  Zewnętrzny m ięsieó, zaciskający 
otwór stolcowy. 5  Okolica grubszych m ięśni, zwana 
także trzecim mięśniem zaciskającym. 6 Przejście eso- 
wego jelita do jelita grubego. 7 Otwór odchodowy. 
8  Dno macicy. 9  Szyjka maciczna. 1 0  Tylna warga 
maciczna. U  Przednia warga maciczna. 1 2  Pochwa  
1 3  W ejście do pochw y, l i  Mała warga sromowa. 
15  W ielka warga sromowa. 1 6  Łechtaczka. 7 7 P ęch eiz  

moczowy. 1 8  Cewka moczowa. Wedtug Raubera.
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Krwi puszczanie zobacz „Puszczanie krwi.“
Krwionośne żyły zobacz „Żyiy krwionośne.“
Krwiste owrzodzenia zobacz „Owrzodzenia krwiste.“
Krwiste plamy zobacz „Plamy krwiste.“
Krwiste plwociny zobacz „Plwociny krwiste.“
Krwią przepełnienie zobacz „Przepełnienie krwią.“
Krwistość. Osoby o silnie czerwono zabarwionem obliczu, z nad

zwyczajnym dopływem krwi do głowy, doznające częstego uczucia go
rąca i niepokoju, cierpią na „krwistość.“ Są one chore nie z powodu 
wielkiej obfitości krwi, lecz ta ostatnia jest u nich zgęszczona lula tamo
wana w swobodnym obiegu. Podobne zaburzenia występują u osób oty
łych, pijaków (alkoholików), skłonnych do krwawień (hemoroidalnych), 
i u dobrze żyjących kobiet z przerwaną regularnością. W takich przy
padkach nie należy zwlekać leczenia, lecz energicznie do niego przystąpić, 
chcąc się uchronić przed możliwemi poważnemi następstwami.

L e c z e n i e .  Codzienne całkowite wycierania (zobacz) o 20° C. lub 
półłaźnie z następującem chłodzeniem — l e c z  n i e  z l e w a n i a  p l e c y !  
— (fig. 217), ciepłe kąpiele nóg, mięsienie karku i plecy, zależnie od tego go
rące kąpiele powietrzne, na noc zimne otulenia łydek, chodzenie na bosaka 
po rosistych łąkach, łaźnie powietrzne, ograniczone spinanie się po gó
rach, lekkie, chłodne potrawy, zupełne unikanie alkoholu; są to właściwe, 
racyonalne wskazówki, które należy ściśle wykonywać, aby usunąć za
burzenia w cyrkulacyi lub schorzenia naczyń krwionośnych. Oczywiście, że 
i leczeń miejscowych, odnoszących się do pewnych tylko organów, nie 
należy zaniedbać.

Krwotok. Jeśli przez jamę ustną uchodzi znaczna ilość krwi, to 
może ona pochodzić z nosa, gardła, żołądka lub płuc. Z żołądka wydzie
laną zostaje w większej ilości i jest ciemną, z płuc mętną, rzadszą i j a 
śniejszą; z nosa i gardła zwykle w mniejszych ilościach i zmieszana jest 
ze śluzem.

L e c z e n i e .  Z powodu nagłej utraty krwi następuje często omdle
nie. Chorego należy ułożyć poziomo a twarz i piersi oblewać zimną wodą 
w celu pobudzenia nerwów i ożywienia ich; usunąć przytem wszelkie ścią
gające części ubioru i otworzyć okna pokoju. Jeśli krew pochodzi z ja
kiego owrzodzenia żołądkowego, wtenczas najlepiej stosować zimne, ścią
gające okłady, chłodne wlewki, pozwolić pić wodę lodową łykami i starać 
się o spokój; ostrożnie przesunąć chorego do leżenia w poprzek łóżka 
tak, aby nogi zwieszały się na ziemię i umieścić je w naczyniu z ciepłą 
wodą. (Zobacz fig. 218).

Podobne zarządzenie rozszerza komórki krwiste nóg, dokąd napływa 
krew, opuszczająca żołądek i płuca. Przy krwotoku płucnym czynić owi
nięcia ud i nakazać choremu nie rozmawiać. Nieustanny dopływ świeżego 
powietrza i zupełny spokój przyspieszają rychle polepszenie. Na poży
wienie składać się mają: słodka serwatka, sok jableczny, gęste zupy, 
a unikać potraw stałych. (Zobacz „Choroby żołądka“ i „Piersiowe czyli



pfucowe choroby“). Nie pomijać i tutaj jak najspieszniejszego przywołania 
pomocy lekarskiej.

Krwotok maciczny. Należy przeczytać rozdział siódmy o narzą
dach płciowych i przypatrzeć się dokładnie zahaczonej rycinie. (Fig. 219).

Odróżniamy krwawienia maciczne podczas miesiączki, dalej pod
czas ciąży i nareszcie po urodzeniu się dziecka. Różnice są w  tych ra 
zach znaczne. K rw awy miesięczny odpływ z macicy jest u zdrowych 
kobiet tak nieznaczny, że właściwie o krwawieniu niema mowy. Jeśli 
rzeczywiście krew odchodzi, wtenczas jest stanowczo objawem choroby.

Podczas ciąży nie powinna nigdy krew odchodzić; po porodzie 
w normalnych warunkach także niema nigdy krwotoku; jeśli krew płynie 
zamiast sączyć, zachodzi napewno jakaś nieprawidłowość. Najczęst
szym powodem krwawienia się macicznego jest zapalenie narządów 
miednicy, niedokrwistość i osłabienie naczyń; także wrzody i przesunię
cia się macicy, połączone z złym obiegiem krwi itd. Zanim się zacznie le
czyć trzeba zawsze zbadać wprzód przyczynę.

L e c z e n i e .  Ogólne reguły przy ciężkich krwawieniach są nastę
pujące: z a p o  b i e d ź  zawczasu, ażeby wogóle nie zachodziły; o d p r o 
w a d z i ć ,  ażeby się krew nie mogła zgromadzić w miednicy; jeść i pić 
tylko ł a g o d n e  potrawy i napoje, unikać ostrych, przez co poprawi się 
znacznie skład krwi; zaleca się dalej spokój wewnętrzny i zewnętrzny, 
ażeby przeszkodzić napływowi krwi do macicy. A więc zaleca się lekką, 
chłodną strawę roślinną, wodę z sokiem cytrynowym, polewania grzbietu 
wodą, zmienne kąpiele ramion, polewanie, wycieranie całego ciała itd. 
Zależy od poszczególnych wypadków kiedy, jak często i w  jakiej tempe
raturze wykonywać te należy. Picie herbaty skrzypowej (Eąuisetuin =  
Zinnkraut) niezawsze wywiera pomyślny skutek, ergotynę tern mniej 
można polecić, ale codzienny stolec jest koniecznością, gdyż pełne kiszki 
cisną naczynia i macicę. Uspokajają także krew gorące przepłukiwania 
pochwy (44° C.), gorące kąpiele całego ciała oraz natrysk nasiadowy, 
dalej masaż Thure-Brandta; rozumie się, że nie zawsze można czynić 
te zabiegi. Krew tamuje się doskonale sciśniętemi mocno kulkami waty 
( t a m p o n a c y a  p o c h w y )  po dokonanych poprzednio płukaniach 
zmiennych. Jeśli jednak ani to nic nie pomaga, wtenczas pozostaje jesz
cze ostateczny środek tj. w y s k r o b a n i e  jamy macicznej, które usuwa 
schorzałą błonę śluzową. Nie radzimy jednakże kilkakrotnie dać wykony
wać tej operacyi.

Krzywica czyli angielska choroba, z greckiego zwana R h a c h i t i s, 
jest chorobą ogólnie znaną i pomiędzy dziećmi bardzo rozpowszechnioną. 
Kości z powodu swej miękkości się wyginają, tak iż z najpiękniejszych 
dzieci robią się karykatury. Przytem zmienia się także format głowy. 
(Zobacz figurę 220). Kolor twarzy jest bardzo blady, jej wyraz smutny. 
Gdy w  poważniejszych wypadkach i trawienie utrudnione, powstaje u ta
kich dzieci wzdęcie żołądka; wyraźną oznaką tej choroby są na zewnątrz 
przekręcone golenie i zgrubiałe członki u nóg i rąk. Występujące przytem
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częste poty i rozwolnienia dają dzieciom takim wygląd nędzny. Rozmięk
czenie kości powstaje z powodu braku w  nich wapna. Chemiczne badania 
wykazały, iż zdrowe kości zawierają wapna 65%, a krzywiczne tylko

20 do 30%. Ten brak wapna wytwa
rza się: 1. z powodu wadliwie złożo
nych i ubogich we wapno pokarmów,
2. przez niedostateczne w ustroju prze
twarzanie pożywienia, zawierającego 
wapno, z niewiadomych dotąd przy
czyn, 3. gdy z powodu chorobliwej 
przemiany materyi w organizmie dzie
cka nagromadzone stąd kwasy znisz
czą znajdujące się w kościach wapno. 
Wyciągnięto stąd wniosek, że krzywica 
wprawdzie przeważnie wśród uboższej 
ludności grasuje, ponieważ przy braku 
powietrza i odpowiedniej pielęgnacyi, 
niedokrwista matka już słabowito uro
dzonemu dziecku niedostateczny po
karm daje; ale także i w rodzinach ma
jętniejszych nie rzadko z  tą chorobą się 
spotykam^ — pomimo dostatku. I tak 
dzieci nęu-zhe i flaszką karmione, przez 
picie krowiego mleka przychodzą do 
siebie z powodu zawartości w nim w a
pna daleko prędzej, niźli od pokarmu 

matki, a pomimo to nie wolne od krzywicy. Z pewnością zatem składa się 
na to równocześnie dużo przyczyn. Choroba ta z początkiem 17-go wieku 
pokazała się w Anglii i dlatego na
zwano ją chorobą angielską.

W y n i k ł e  stąd skrzywienia 
kości mają poważne znaczenie 
szczególnie dla rodzaju żeńskiego.
Najczęściej powstają przeszkody 
porodowe przez przesunięcie się 
kości miedniczych jeszcze w dzie
ciństwie z powodu krzywicy, co 
utrudnia prawidłowy poród lub 
czyni go zupełnie niemożliwym.
Na figurze 224 widzimy obraz tak 
zwanej „płaskiej miednicy“, która 
powstaje przez przedłużenie się szerokiej średnicy, ponieważ kręgo
słup wyginając się naprzód, skraca przestrzeń pomiędzy kością łonową 
a kręgosłupem. Jest to oszpecenie mniej znaczne, nie podgądające, a które 
często się zdarza. Fig. 221 daje nam obraz zupełnego przesunięcia się

Fig. 221. Okaleczała miednica z powodu 
ciężkiej krzywicy.

Fig. 220.
Krzywica u trzechletniego dziecka. 
Oznaki: naprężone członki nóg 
i rąk; duża głow a, słaba pierś, 

w zdęty brzuch.
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kości miedniczych z mocno skrzywionym kręgosłupem i wygiętemi bio
drami. W takim wypadku poród jest zupełnie wykluczony. Takie ukształ
towania są ciężkie, ale na szczęście rzadkie. Częstszemi są owe stałe 
wykrzywienia, tworzące się u kręgosłupa, jak to widzimy u tylu „garba
tych“ mężczyzn i kobiet. Fig. 226 daje nam obraz kośćca z wygięciem 
się kręgosłupa na zewnątrz wskutek krzywicy (także i później pokazują

F ig. 222. 
normalna żeńska miednica. 

a o prostopadła średnica (11 cm.) 
c d  poprzeczna średnica (13,5 cm.)

Fig. 225.
Skośnie zwężona miednica.

Fig. 223.
nierównomiernie zwężona miednica. 

Górna średnica cd  za wielka  
Dolna średnica e f  za mała.

Fig. 224.
Płaska zwężona miednica. 

Prostopadła średnica a i  za mała.

się wygięcia kręgosłupa, nie mające związku z krzywicą). Fig. 176 daje 
nam obraz grzbietu u garbatego. Widzimy tutaj podpadająco skróconą 
górną część ciała i wyobrażamy sobie, jak to niekorzystnie wpływać musi 
na piersi. Po latach mogą „kalekami“ zostać dzieci, jeśli krzywica była 
u nich zaniedbaną; dlatego uważajcie matki na dzieci wasze, przypatrz
cie się im częściej nagim a jeśli coś wam u nich podpadnie, zasięgnijcie 
rady lekarskiej, nie czekajcie z chorobliwetni nieforemnościami i wygię
ciami, aż je wszyscy zobaczą.

Krzywica u dzieci występuje najczęściej od pierwszego do 3-go ro
ku życia.

L e c z e n i e .  Dla niemowląt najlepszem jest mleko matki, a jeśli 
stan jej niepomyślny i dziecko nie przybiera ciała — co się dość często 
zdarza, wtenczas najlepiej wziąć silną, zdrową mamkę, której dziecko
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mniejwięccj w tym samym znajduje się wieku. Jeśli mamki przyjąć nie 
można, trzeba dawać dziecku mleko ośle z domieszką odżywiającego mle
ka Dr. Lahmanna, zawiera ono stosunkowo dużo soli odżywczej. Poleca 
się także, by w dniach ciepłych dziecko obnażone wygrzewało się na słoń
cu, nocą sypiało w obszernym flanelowym worku, przy otwartych oknach

i przebywało jak najwięcej w lesie. 
Potem trzeba mu dawać tygodniowo 
3 k ą p i e l e  z i o ł o w e ,  także iglico
we lub morskie o ciepłocie 35° przez 
10 minut, a chłodziwszy dziecko wo
dą o ciepłocie niższej (28° C.), kła
dzie się je do ogrzanego łóżeczka, 
a lepiej jeszcze przyłożyć do p i e r 
s i  m a t k  i.

Dzieciom starszym nie trzeba 
dawać mącznego pożywienia (jak 
chleba ziemniaków, legumin) raczej 
do picia słodką żętycę, jako pożywie
nie dużo jagód, sałaty, rzodkiewki, 
szpinaku, pszennej mąki razowej, 
owoców ziarnistych, jaj itp. Skutkiem 
tego wzmoże się trawienie a także 
powoli i odżywianie. Dobre są tak
że orzechy i jabłka z powodu zawar
tości w nich fosforu. Ody dziecko 
będzie miało wystarczająco powietrza 
i słońca, wtenczas przyjdzie do sie
bie. Dziecka nie trzeba zmuszać ni
gdy do stania lub chodzenia, tylko 
pozostawić je samemu sobie, a uni
knie się zboczeń kości; pozwolić się 
bawić, leżeć lub pełzać po wełnianym 
kocu, jak się tylko dziecku podoba. 
Skrzywione nóżki można dwa do 

Fig. 226. trzech razy dziennie naciągać, gdyż
Kościec po przebytej krzywicy. są miękkie i to w pływ a bardzo

korzystnie na foremność. Nóżki 
skrzywione u dzieci starszych, pięcioletnich o wiele trudniej dadzą się 
naprawić, ale i u takich można coś osięgnąć przez opaski czyli bandaże, 
masaż i gimnastykę; do tego potrzeba jednak bardzo wprawnej ręki. Także 
operacyą osięgnąć można wyprostowanie członków; sposób bezkrw aw y 
jest wprawdzie dłuższy, ale za to lepszy.

Kula hysteryczna. Wiele nerwowych kobiet ma często wrażenie, 
jak gdyby im się podnosiła jakaś kula z brzucha ku szyi i tam tkwiła. 
Męczy je to i nuży. Uczucie to natury czysto nerwowej, powodo



K u len ie  — K urcz g łośn i. 399

wane jest często chorobliwymi stanami macicy. Trzeba się więc kazać 
dokładnie zbadać i dojść do przekonania, że w  szyi nie tkwi żadna rze
czywista kula. Ogólnie wzmacniające leczenie, a także i masaż macicy 
przyczyniają się do zniknięcia tego nieprzyjemnego uczucia.

Kulenie zobacz „Chromanie.“
Kumys krowi zobacz „Kefir.“
Kuracya Bautinga jest kuracyą odżywczą, której dawniej używali 

wiele przeciw otyłości. Składa się prawie wyłącznie z p o t r a w  m i ę- 
s n y c h ,  przyczem następuje prędko ogólne schudnięcie, gdyż ani czło
wiek ani zwierzę nie może żyć samem tylko mięsem. Na schudnięcie 
mamy teraz lepsze sposoby. (Zobacz „Otyłość“).

Kuracya leżąca. W  nowszych czasach zwracają coraz bardziej 
uwagę na systematycznie urządzane leżenia, w  celach leczniczych. Głó
wnym ich celem jest oszczędzanie siły serca, utrzymanie równomiernego 
ciepła, używanie dowoli czystego powietrza i to najlepiej leśnego. Przez 
to osiągamy namacalnie ogólne wzmocnienie i dlatego polecamy tę ku- 
racyę leżącą ludziom chorym na płuca i serce, niedokrwistym i osłabio
nym. Należy owinąć chorego, który powinien mieć na sobie tylko lekkie, 
nie uciskające ubranie, wełnianą kołdrę i położyć go na słonecznej w e
randzie, albo w ogrodzie, gdzie może spać, albo w niebo patrzeć; nie 
wolno jednak czytać, ani też dużo mówić. Czynić tak wskazanem jest 
2—3 godzin przed południem i tyleż po południu. W  otoczeniu nie po
winno być wielkich hałasów. Jeżeli nogi chorego są zimne, to zawsze 
należy wkładać mu koło nich ogrzewadła, jak gorące kamionki.

Kuracya Oertla składa się z r u c h ó w  s p a c e r o w y c h  (chodze
nie po górach), z m a s a ż u  s e r c a  i d y e t y .  Dyeta ogranicza jedzenie 
potraw mącznych, tłuszczów i płynów, a pozwala spożywać dużo białka. 
Kuracya ta znajduje zastosowanie w  chorobach serca i nerek, przy oty
łości, puchlinie wodnej itd.

Kuracya Schrotha zobacz „Schrotha kuracya.“
Kuracya tucząca zobacz „Tucząca kuracya.“
Kuracya winogronowa. Jest ona powszechnie uznaną mianowicie 

przy cierpieniach jelita, wątroby i w  przypadkach podagry. Dziennie mo
żna spożyć trzy do czterech funtów winogron, odpowiednio uszczuplając 
resztę pokarmów. Równocześnie należy wykonywać pewne ćwiczenia 
cielesne; stosuje się to tylko wtenczas, jeżeli nie zachodzą równocześnie 
cierpienia żołądka.

Kuracya wiosenna zobacz „Wiospnna kuracya.“
Kurcz głośni. Często zdarza się on u dzieci grubych, zwykle po 

jakiejś podniecie lub podrażnieniu. Napad robi bardzo przerażające 
wrażenie, dziecko traci oddech, sinieje i pada na wznak. Skurcz mięśni 
krtani przeryw a oddychanie. Angielska choroba (krzywica) i złe odży
wianie są najczęstszą tego przyczyną, a tak samo podrażnienie nerwów 
przez robaki jelitowe.
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L e c z e n i e .  Należy szybko rozpiąć odzież, spryskać pierś zimną 
wodą, włożyć nóżki do gorącej wody, a palcem wskazującym uciskać 
podstawę języka ku dołowi, wskutek czego powietrze łatwiej może się 
dostać do krtani. Następnie głównem naszem zadaniem będzie leczenie 
przyczyny podstawowej, zwłaszcza doprowadzenie do regularnego od
dawania stolca i usunięcie pasożytów jelitowych (robaków). Z wiekiem 
ustają też i napady. Ku przestrodze niechaj posłuży i to, że także dzieci 
pijaków cierpią często na ten skurcz głośni.

Kurcz łydek. Na silne kurcze łydek cierpią mianowicie kobiety 
nerwowe, podczas ciąży i chorób macicznych. Usuwa się je przez silne 
nacieranie ciepłemi dłońmi, wilgotnemi otuleniami, gorącemi kąpielami 
nóg i przez odpowiednią ogólną kuracyę.

Kurcz mięśni karkowych. (Drętwa karku). Jest to choroba na
gminna czyli epidemiczna z bardzo ciężkimi ogólnymi objawami jak w y 
rzut, zaburzenia w  jelitach i nerkach, a gwałtowny ból w  karku spro
wadza jego drętwę wskutek nadmiernego nacisku na mózg. Drętwa 
karku zabija czasami w kilka godzin. Stosownie do stopnia gorączki po
winno się leczyć drętwę ochładzająco, odprowadzająco, wydzielająco 
i przeczyszczająco kiszki.

Kurcz pęcherza. Zjawia się u osób nerwowych po silnem wzrusze
niu duchowem, podczas chorób macicznych, przez używanie ostrych le
karstw itd., częściej jednak występuje u mężczyzn jak u kobiet. Cier
pienia są bardzo wielkie. Kurcz pęcherza połączony jest z przewlekłem 
ciśnieniem tegoż, a zwłaszcza gdy równocześnie wystąpi zakatarzenie.

Kurcz pisarski. Wskutek nadmiernego pisania, a także czasem przy 
stanach nerwowych występuje bolesny kurcz prawej ręki, który często już 
po kilku minutach czyni pisanie niemożliwem. Zupełny spokój, cieple 
kąpiele rąk i ogólne wzmacnianie organizmu sprowadzają wkrótce po
lepszenie i wyleczenie. Dalszymi środkami pomocniczymi są zmiana 
rączki do piór i trzymania ręki przy pisaniu, a także ćwiczenie lewej ręki 
w pisaniu, ażeby prawa mogła zupełnie wypocząć.

Kurcze płaczące występują bardzo często u nerwowych i hystery- 
cznych kobiet. Winny one unikać wzruszeń duchowych i poddać się 
lekarskiemu zbadaniu, gdyż często schorzała macica jest tego powodem. 
K u r a c y a  w z m a c n i a j ą c a  jak: łaźnie powietrzne, praca ogrodowa, 
spinanie po górach, odpowiednia dyeta, przysporzą dość siły odpornej. 
Przy wystąpieniu podobnych kurczy należy przedewszystkiem uwolnić 
chorego od ściągającej odzieży, starać się o dopływ świeżego powietrza 
i przygotować gorącą kąpiel nóg; nądto przyłożywszy zimny kompres na 
serce pozwolić choremu się uspokoić. Znaczniej uspokajająco działa prow a
dzenie dłonią wzdłuż ciała od głowy do nóg, przez miłą choremu osobę.

Kurz zobacz część I.
Kurza ślepota (ślepota nocna). U osób neurastenicznych, niedokrwi- 

stych i chorych na oczy występuje czasem niezdolność bystrego widze
nia w ciemności, jakkolwiek w  dzień zdają się posiadać normalną siłę





Tablica 13

Aby zwykle praktyki tych owijań dobrze wyko
nać, trzeba im się na wzorach także i przyglą
dnąć. O istocie otuleń podaje nam str. 627. Po
wyższa, barwna tablica nasza, podaje nam obraz 

' zwykłych praktyk, dowiadujemy się bowiem zbyt 
często, iż wykonywa się je wadliwie. Figura 1 
daje nam obraz płukania nosa tylko zapoinocą 
natryskiwacza czyli wlewnika, bez użycia ku te
mu specyalnego aparatu. Figura 2 uwidocznia 

] nam, jak na mokrą chustkę przykłada się weł
nianą; przed nałożeniem jednakże tej wełnianej 
można dla podniesienia większego ciepła prze
łożyć jeszcze suchą, białą. Nigdy nie trzeba je
dnakże przekładać płótnem woskowanem (cera
tą) lub gumowem, gdyż te nieprzemakalne w ar
stwy przeszkadzają ulatnianiu się pary, pozosta
wiając tylko nieprzyjemną i cuchnącą ciecz.
0  wiele to zbawienniej oddziaływa na tułów, 
gdy nie tamuje się wydzielin potu sztucznie. Fi
gura 6 uwidocznia, jak zakłada się opaskę 
w kształcie T, która przy cierpieniach podbrzusz- 
nych i chorobach narządów płciowych okazała 
się bardzo praktyczną; suchy, cieńszy koniec 
przeciąga się pomiędzy nogi i kładzie na brzuch, 
a potem owija się naokół tułów szerszą częścią 
opaski. Owijania nóg, łydek i głowy każdemu 
z łatwością podług wzoru uskutecznić przyjdzie; 
przed obłożeniem głowy jednakże radzimy, 
wprzódy mokre włosy obwiązać suchą chustką, 
aby obeschły nieco, potem dopiero obwięzujemy 
ją wełnianą chustką. Parówkę w łóżku opisaliś
my dokładnie na str. 412. Pod fig. 8 widzimy 
pierzynę jeszcze odsłoniętą i niezupełnie odziane 
nogi, którym przedewszystkiem trzeba poświęcić 
uwagę. Najlepiej wsunąć można pomiędzy nogi
1 ramę łóżka cienką, twardą poduszkę, aby zapo- 
biedz przesuwaniu sięogrzewadła i zaziębieniunóg.
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wzrokową. W takich przypadkach należy wzmacniać nerwy i nie za
niedbywać nigdy zbadania oczu. Chłodne kąpiele ócz, dobre odżywianie, 
należyty sen, pobyt wśród zieleni sprowadzają często polepszenie spra
wy. Z tego rodzaju objawami ocznymi stoi w związku często też ogólny 
upadek sił.

Kwas garbnikowy (tanina). Wielka część roślin zawiera taninę, 
która działa ściągająco i ścinająco. Używamy jej do wzmocnienia zwą- 
tlonych tkanek i do .zatamowania krwotoku. Znajduje zastosowanie 
(kora dębowa) w kąpielach, przepłókiwaniach itp.

Kwasota żołądka zobacz „Tworzenie się kwasów.“
Kwas pruski. Składa on się z węgliku, azotu i wodorodu, a jest za

warty w pestkach niektórych owoców (zob. „Migdały gorzkie“). Jako 
cyanek potasowy działa zabójczo, chociażby użyło się go w ilości jednego 
centygrama (setną część grama). Mimo to lecznictwo medycynalne zaleca 
go jako „środek leczniczy“ w postaci gorzkiej wody migdałowej.

Skutki użycia pewnej ilości kwasu pruskiego są bardzo gwałtowne. 
Jeśli śmierć nie nastąpi w pierwszej godzinie po zażyciu, to są jeszcze 
widoki ratunku; należy żołądek wypróżnić, a przez zimne nacierania 
i częściowe zlewanie wodą ożywić nerwy i oddychanie.

Kwasy. Rozróżniamy kw asy r o ś l i n n e  i m i n e r a l n e ;  oba dzia
łają żrąco na błony śluzowe, i jak to się zwykle mówi „palą“ żołądek. 
Dlatego ostre mineralne kwasy zalicza się do trucizn i chętnie unika się 
także ich rozcieńczonych form. Przeciwnie zaś roślinne kwasy, jak cy
trynowy, octowy i inne, działają w rozcieńczeniu podniecająco, ochładzają 
i są przyjemne w użyciu.

Leczenie barwami (chromatotherapia). Światło barwne w ywiera zna- 
Lebertran zobacz „Tran rybi.“ 

czny w pływ  na przemianę materyi i przyszłość zapewne pouczy nas le
piej, jak mamy wyzyskać działanie światła na chorobliwe objawy. Światło 
słoneczne, zawierając w sobie wszystkie promienie barwne, jest oży
wiające i potężne. Rośliny i zwierzęta nie mogą istnieć bez promieni sło
necznych! (Zobacz rozdział trzeci, część I). Mimo to nie wierny, jak sobie 
z tern począć. W zakładach leczniczych poza kąpielami słonecznemi, 
które często wykonuje się w sposób nieodpowiedni, nie używamy uko
chanego słońca w celach leczniczych jeszcze wcale, chociaż wiemy, 
jak podniecająco i ożywiająco działają promienie ż ó ł t e  i c z e r w o n e ,  
jak uspokajająco z i e l o n e  i n i e b i e s k i e .  Szczególnie kolor żółty 
bardzo podnieca system nerwowy. P rzy  porażeniach, w stanie wycień
czenia, lub zbyt powolnej przemiany materyi, trzebaby zastosować c z e r 
w o n e  lub ż ó ł t e  światło; przy gorączce i podrażnieniu nie za ciemne 
n i e b i e s k i e  lub z i e l o n e ,  gdyż one działają ochładzająco i łagodnie.

Kobieta lekarka domowa. 26
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Jakim więc sposobem w ytw arzam y takie światło? Zasłaniamy 
okno, puszczając tylko światło przez szyby czerwone lub niebieskie. 
Wieczorem okryjmy wszystkie lampy, stosownie do potrzeby jednokolo- 
rowemi szklanemi lub papierowemi zasłonami. Chorzy na umyśle, tak 
często rozdrażnieni, nie powinni nigdy na żółte światło patrzeć, tylko 
być otoczeni spokojnem światłem n i e b i e s k i e m. I tak celowo w  ten 
spbsób przeprowadzanem leczeniem możnaby niejedno osiągnąć. Ale 
w  którym zakładzie dla obłąkanych, zakładzie leczniczym znajdziemy 
tak dobre urządzenia? Wiemy także już dawno, iż elektryczność oddzia
łuje tak światłem, jak i kolorami.

Leczenie metodą Kneippa. Kneipp przywrócił znów do znaczenia 
z małemi zmianami, starą metodę wodoleczniczą. Jego niezaprzeczoną 
zasługą jest to, że wznowi! pomysły Priessnitza i przez to skierował na 
dobre drogi tysiące ludzi. Gdyby był tylko przeciwnikiem zniewie- 
ścialości i gdyby był tylko zachęcał do prostoty i do przyrody, to już 
przez to samo byłby nieskończenie wiele dobrego zdziałał. Jako kato
licki ksiądz, miał wielką władzę nad wierzącymi ludźmi i dlatego łatwiej 
niż inni, mógł wywierać swój wpływ na nich. Jego metoda jednak w zu
pełności nie jest na czasie, ponieważ wyłącza ona całkowicie w ię
kszą część pewnych ważnych czynników leczniczych; a mimo to był 
on osobliwszym i potężnym w swojem jestestwie i stworzony był rze
czywiście na to, aby innych pouczać.

Omówiliśmy już podniecające i przyspieszające działanie zimnej wo
dy. Zasadą Kneippa było silne i krótkie zastosowanie jej, a więc zetknię
cie na krótki czas bardzo zimnej wody z ciepłem ciałem. Przez to czę
sto wprost cuda działał; jego mniej bystrzy uczniowie jednak wskutek 
złego zastosowania jego nauk, wyrządzili też wiele złego. I tak powstali 
zawzięci nieprzyjaciele, którzy wyszydzali katolickiego księdza-leka- 
rza i którzy pozostali ślepi na znakomite wyniki jego metody. Nie po
winniśmy zapomnieć tego, że on był zawsze popularnym oraz rodzimym, 
jego dyeta, leczenie ziołami i jego wyrażenia, tak były przystosowane do 
obyczajów i zwyczajów Bawaryi, iż dla innych wydawały się obce. Na
leży jednak w jego nauce odłączyć plewę od ziarna, a można odkryć 
mnóstwo genialnych pomysłów.

Leczenie pneumatyczne. Przez to rozumie się leczenie z g ę s z c z o -  
n e m  lub r o z r z e d z o n e  m p o w i e t r z e m  przy rozedmie płuc (Em- 
physema pulmonum), suchotach, katarze krtani i przy chorobach serco
wych. Przez takie postępowanie doprowadza się więcej tlenu do orga
nizmu, albo ułatwia się wydychanie i przez to osiągnęło się już nieraz po
myślne wyniki.

Leczenie ran. Skaleczenie wierzchniej skóry ciała odsłania tkanki pod 
nią umieszczone lub też zostaną poprzerywane naczynia czyli komórki, ner
wy, żyły itp. i w ten sposób powstają rany. Leczenie winno być skierowane 
w celu przywrócenia zniszczonych cząstek i stworzenia sztucznej skórki 
ochronnej, dalej aby dostarczyć odpowiedniej ciepłoty i spokoju. Małe



L eczen ie tlenem  — L eczenie zio łam i. 403

rany bez objawów zapalenia goją się bardzo szybko, przyłożywszy na nie 
plaster angielski lub owinąwszy je watą i opaską gazową; z większych 
należy usunąć tworzącą się ropę, a przy bolących zapaleniach stosować 
chłodne okłady. Przy znaczniejszem sączeniu rany, bezpośrednio do rany 
przylegający okład należy kilka razy dziennie zmieniać.

Do opatrzenia ran nadają się najlepiej stare, miękkie szmatki lnia
ne i wata, przed każdem użyciem dobrze wygotowane; to samo tyczy się 
wody używanej do płókania ran. Dotykania palcami miejsc okaleczonych 
należy unikać. Silne krwawienie świeżej rany można zatamować ścisłą 
opaską (zobacz „Środki tamujące krwawienie“). Rany podłużne (rozdar
cia) muszą być przez lekarza zeszyte. Zanieczyszczone rany kurzem itp. 
muszą wpierw być starannie wymyte. Rozróżnia się rozmaite rany: cięcia, 
żgnięcia, rany od strzału i zmiażdżenia, z których każdą można rozpoznać.

Leczenie tlenem. W  różnych czasach starano się leczyć i wzmac
niać organizm przez wzmożony dowóz tlenu. Forma najbardziej naturalna, 
a mianowicie pobyt na świeżem, obfitującem w tlen powietrzu, okazała 
się dotąd najlepszą; sztuczne wdechiwanie tlenu ma swoje niedogodności 
i działa naturalnie tylko przemijająco; doprowadzanie go zaś przez prze
wód pokarmowy nie udało się dotąd. W  ostatnich latach dr. Iiinż wyko
nał swe doświadczenie, któremu nie można odmówić powodzenia. (Te
rapia Novozonu). Jego preparat składa się z magnezy;, z którą związany 
jest tlen, a jego prawidła zasadnicze polegają na nauce Haiga, o nadmier
nej ilości kwasu moczowego w chorym organizmie ludzkim. Jego przeci
wnicy twierdzą, ż.e tlen wogóle żadnego skutku nie sprawia, a oczyszcza
jące i wiążące kwasy działanie „Novozonu“ należy przypisać tylko ma- 
gnezyi. Metoda leczenia tlenem ma z pewnością swą przyszłość; wsku
tek prób Hinza uzyska się nowe takty doświadczalne.

Leczenie ziemniakami. P rzy  połknięciu ciał obcych, np. monet lub 
ostrych przedmiotów, należy podać jak najprędzej gąszcz czyli miazgę 
ziemniaczaną, ażeby ciało obce zostało tern otoczone i mogło bez pora
nienia ścian jelita odejść na zewnątrz. W  ten sposób udaje się często w y 
dalić bez szkody nawet niebezpieczne ciała obce. Jeżeli stolec jest utru
dniony wskutek zbitych mas kałowych, wówczas drugiego albo trze
ciego dnia należy zrobić wlewkę czyli lewatywę.

Leczenie ziołami. Robi się napary czyli herbaty i pije, albo też 
świeże zielone zioła sieka się drobno i gotuje w zupach, lub zjada się 
należycie przyrządzone (sałata!) One podniecają przedewszystkiem ner
ki, następnie też podnoszą czynność żołądka i jelit i oczyszczają przez 
to krew, ponieważ nie pozwalają pozostawać niepotrzebnym materyom 
w organizmie. Jako lecznicze zioła wiosenne używa się szczaw, pokrzy
wę, trzybulkę, babkę lancetowatą, brodawnik mieczowaty, cykoryę, płuc- 
nik itp. Mniej drażniąco, a silnie moczopędnie działa napar z liści 
brzozowych, który przy puchlinie wodnej, albo przy zatamowanej czyn
ności nerek może wspierać korzystnie inne zabiegi lecznicze. Przy braku
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apetytu i cuchnących wyziewach z ust dobrze jest pić rano naczczo her
batę z tysiącznika. Jego gorzkie składniki działają oczyszczająco na 
przewód pokarmowy i ułatwiają trawienie. Całkiem podobnie działa na
par z p i o ł u n u ;  ten jednak jeszcze poszczególnie wpływa na czynność 
wątroby. Herbata ze skrzypu (Eąuisetum) ma sławę jako środek tamujący 
krew; k o z ł e k  uważany jest za środek uśmierzający kurcze, k w i a t  
l i p o w y  zaś za środek napotny i wiele innych. Dla uzupełnienia tego 
należy przeczytać jeszcze: „Zioła aromatyczne.“

Kto jednak chory jest na żołądek, ten niechaj się wystrzega prze
pełniać brzuch jakimikolwiekbądź naparami. Herbatę z piołunu i tysiącz
nika można używać tylko łykami i w małych dawkach. Herbaty, uła
twiające o d d a w a n i e  s t o l c a ,  podaliśmy przy leczeniu rozwolnień. 
(Zobacz „Zioła lecznicze“).

Lecznictwo. Zawsze i wszędzie byw ały  rozmaite metody leczenia 
Chcąc oddać słuszność prawdzie, trzeba przyznać, że „wiele dróg pro
wadziło do Rzymu“, to znaczy, że każdą metodą, o ile była lub jest roz
sądną a choroba niezbyt ciężką, można leczyć. (Zobacz „Lekarstwa“ 
i „Allopatya“). Najlepszą metodą byłaby ta, k t ó r a „ p o m a g a  n a j- 
p r ę d z ej.“ Obyśmy mogli doprowadzić do tego, ażeby zdobyć n a u 
k o w y  s p o s ó b  l e c z e n i a ,  opierający się na najlepszych doświad
czeniach, rozporządzający najlepszymi środkami. Obecnie przepaść dzieli 
jeszcze dwa obozy: tu m e d y c y n a  s z k o l n a ,  r z ą d o w a  bez natu
ralnej hygieny, ze swymi medykamentami i przesądami, tam n a t u r a l n a  
m e t o d a  l e c z e n i a  podług szablonu, lekceważąca dział chemiczny, 
lecz oparta na podstawie prawdy i na ogólnie ożywiająćem naturalnem 
pielęgnowaniu zdrowia. Budujmy dalej, ażeby nowa sztuka lekarska 
w przyszłości łączyła w sobie to, co n a j l e p s z e  z o b u  o b o z ó w .

Lecznictwo chorób kobiecych. Z szczególniejszem zamiłowaniem 
oddaje się wielu lekarzy tej nauce, najprzód dlatego, że jest tak dużo 
chorych kobiet, po drugie, że je nie trudno leczyć, po trzecie, że chirurgia 
w  najnowszych czasach i w  tej dziedzinie chorób osięgła pozornie po
myślne wyniki. Chirurgia uczy, że wszystkie niedomagania narządów 
kobiecych są czysto miejscowej (lokalnej) natury, bezpośrednie więc le
czenie tychże lub też usunięcie przez operacyę usuwa cierpienie. P rzy  
tej metodzie pominięto jednakże i tę okoliczność, że przy chorobach jaj
nika i macicy cierpi cały ustrój kobiety, a powodów cierpienia trzeba szu
kać zupełnie gdzieindziej. Mania operowania niektórych specyalistów po
tworzyła z wielu kobiet kaleki, którym usunięto ważne wewnętrzne na
rządy, nie starając się poprzednio wyleczyć ich w  inny sposób. Nieprze
liczoną liczbę ofiar wpędzono do grobu, nieraz po dokonanej „szczęśliwej“ 
operacyi lub też wskutek chorób, których i tak operacyą usunąć nie mo
żna. Leczenie chorób kobiecych to smutny i obszerny temat! Obecnie 
budzą się jednakże nowe siły: coraz bardziej rozbudzana samodzielność 
kobiety, tak ekonomicznie jak duchowo, i metoda powstała z ludu, która ma 
sobie za zasadę „zapobiegać, leczyć i utrzymywać“ a nie niszczyć i krajać.
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Samodzielna i myśląca kobieta nie pozwoli wyrżnąć sobie bez w szystkie
go jajnik, choć zapalony i sprawia ból, gdyż wie, że jego posiadanie ma 
wielką w artość, wie również, że oprócz metody chirurgicznej jest jeszcze 
inny sposób leczenia „uzdrawiający.“ Pozwolę sobie nawet twierdzić, 
że obecny sposób leczenia chorób kobiecych nie byłby nigdy tak krw a
w ym  i brutalnym, gdyby nie miano do czynienia z istotami nieuświado- 
mionemi, słabemi i bez woli. Mężczyźni nie pozwoliliby nigdy z sobą tak 
postępować, jak postępują sobie nieraz z kobietami. Stówa te mówią do
syć same przez się. Od kobiet samych zależy wyrobić sobie więcej zna
czenia w dziedzinie lecznictwa, tak samo jak i na każdem innem polu 
pracy społecznej, w yrobić sobie więcej wpływu w świccie lekarskim. 
Do tego ma się także przyczynić książka niniejsza, rozwijając poglądy ja
sne i pojęcia o nowym sposobie leczenia chorób kobiecych, poglądy o ści
śle naukowej podstawie, które znalazły już dużo przedstawicieli i które 
się coraz bardziej rozwijają. O ile krw aw e operacye nie dadzą się zupeł
nie ze św iata usunąć, o tyle w lepszej przyszłości kłaść się będzie na
cisk na „zapobieganie“ i „uzdrowienie.“ Tej sztuce powinniśmy poświę
cić wszystkie nasze siły.

Lekarstwa. W szelkie obce składniki, wprowadzane do ciała aby 
w yw ołać jakiś skutek leczniczy, a których ilość i kształt przepisane przez 
lekarzy, sporządzają aptekarze, zowią „lekarstwam i.“ Brane' bywają 
z państwa zwierzęcego, roślinnego i mineralnego, a liczba ich jest nie
zmierną. Zmieniają się nieustannie według zapatryw ań lekarskich lub 
osobistych doświadczeń odkrywcy. Dzisiaj trąbią o nich jako o niezrów- 
nanem lekarstwie, jutro wyrzucają jako truciznę na śmieci. Tak stało 
się niezliczonym „środkom lekarskim“ ! Najniebezpieczniejsze z nich są 
pochodzące z państwa minerałów, lecz i państwo roślinne zawiera wiele 
soków trujących, których zwierzęta troskliwie unikają. Gdy zostają wchła
niane w  większych ilościach, porażają i zabijają. W  mniejszych ilościach 
i przezornych związkach podrażniają często gwałtownie działalność 
ustroju. Tern wyttómaczyć można często ich nadzwyczajne skutki. Skoro 
powtarzamy je zbyt często, lub gdy pojawią się niewytłómaczone objawy 
poboczne, jak to się dzieje u przeważnych lekarstw, wtedy słabnie nasza 
odporność wewnętrzna i oprócz choroby głównej pojawia się jeszcze 
choroba lekarstwowa. Są to tak zw. „działania poboczne“ lekarstw, które 
jednakowoż n a s t ą p i ć  m o g ą  też i przy nadmiernych zastosowa
niach wody.

Lekarz chorób kobiecych. Im częściej zachodziły wypadki tej lub 
owej choroby, tern usilniej trzeba ją było badać i starać się ją wyleczyć. 
W ten sposób powstały „specyalności“ i „specyaliści“ to znaczy, że le
karze z ogólnem wykształceniem poświęcali się wyłącznie jednej gru
pie chorób, nabierali większego doświadczenia i głębszych, dokładniej
szych wiadomości, osięgali więc w ten sposób lepsze rezultaty w lecze
niu. Gdy lekarze specyaliści jednakże nie uwzględniają całego ustroju, 
zajmując się li tylko pojedyńczym objawem tej lub owej choroby, gdy,
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jak fo mówią przed drzewami lasu nie widzą, wtenczas naturalnie lecze
nie jest jednostronnem, gdyż leczą tylko chory narząd, nie zaś chorego 
cziowieka. Ta wadliwość zachodziła często w leczeniu chorób kobiecych 
i doprowadziła do wielkich zboczeń. Przez „lekarzy na choroby kobiece“ 
rozumiano owych lekarzy, którzy zajmowali się wyłącznie chorobami nie
wiast, badając gruntownie choroby brzucha, żywota kobiet. Rozpoznanie 
choroby (dyagnoza) takiego lekarza specyalisty ma naturalnie większą 
wartość niż dyagnoza każdego innego praktycznego lekarza; leczenie je
dnakże osięga tylko wtenczas skutek pożądany i trwały, jeśli się uwzglę
dni cały ustrój chorej kobiety.

Dalej leży na czasie konieczna potrzeba kształcenia się dzielnych 
zdolnych kobiet na „lekarki kobiece.“ Jest to prawdziwem urągowiskiem, 
ażeby się chore kobiety zupełnie powierzały młodym mężczyznom i w ta
jemniczały ich w najskrytsze tajniki swej istoty. Osobie tej samej płci, 
tych samych pojęć, ufa się zupełnie inaczej jak mężczyźnie; lekarka w nik
nie w stan rzeczy wiele prędzej i łatwiej niż lekarz, któremu przez wro
dzoną wstydliwość chora ukryje nieraz połowę tego, co lekarz koniecznie 
wiedzieć powinien, ażeby trafnie chorobę rozpoznać i leczyć.

Lekarz domowy. Stosunek do swego lekarza byłby bez porównania 
przyjemniejszy, gdyby jego głównem zadaniem było p o d t r z y m y 
w a ć  z d r o w i e  a nie l e c z y ć  i u z d r a w i a ć ,  gdyż wydaje nam się 
to po prostu nadużywaniem, ażeby ciągnąć zyski z nieszczęścia swych 
bliźnich i brać pieniądze za leczenie chorych. W ypływ a stąd bardzo dużo 
złego ńp. w yzyskiw anie bogatych pacyentów  ze strony goniących za 
zyskiem lekarzy, lub też ubliżająca nieufność głupich i podłych osób do 
lekarza pomimo jego skutecznych i usilnych zabiegów. G dyby ustana
wiano stałych lekarzy w celu czuwania nad zdrowiem rodzin, po 
lepszyłyby się przez to nie tylko warunki zdrowotne tychże, lecz 
Ieźałóby w interesie lekarzy samych, utrzymywanie przy dobrem żdro- 
iviu wszystkich domowników przez odpowiednie ich pielęgnowanie. 
Życzym y więc w  tym  sensie jak najszerszego rozpowszechnienia „le
karzy domowych.“

Leki tajemnicze. W  wiekach średnich wierzono praw ie bezgrani
cznie w  skuteczność tych lub ow ych m ateryi leczniczych lub też odpo
wiednich mieszanin na pewne choroby. Chęć zysku doprowadziła ludzi 
do tego, że poczynione doświadczenia z tern lub owem lekarstw em  trzy 
mali w  ścisłej tajemnicy — odkryw ca, w ynalazca jakiegobądź cudownego 
środka leczniczego nie dopuszczał nikogo zgoła do sekretu, ażeby udzie
lać go li tylko za wysoką opłatą — podług naszych pojęć, ażeby nie mieć 
konkurencyi. W ten sposób powstają dziś jeszcze leki tajemnicze! Uży
wa się do nich tak roślinnych jak zwierzęcych materyi — najważniejszym 
czynnikiem uzdrawiającym jest jednakże w i a r a .  Czasami zawierają leki 
takie odurzające lub pobudzające składniki, które w rzeczywistości przy
noszą chwilową ulgę, używając więc takich środków można liczyć tak 
czy owak na pewien skutek. Postępowa sztuka lekarska jednakże, opie-
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rająca się na znanych prawach natury, na nauce i doświadczeniu, taka 
sztuka lekarska nie z n a  ż a d n y c h  t a j e m n i c z y c h  l e k ó w  i w al
czy o ile się da z przesądem i zabobonem. W naszych oświeconych, po
stępowych czasach głupstwem i dzieciństwem jest wierzyć w to, że na ka
żdą chorobę jest odpowiednie lecznicze ziółko lub t. p. Wiemy wprawdzie
0 każdem wewnętrznem lekarstwie jaki skutek wywiera chemicznie i f i 

zykalnie, lecz istotnego jego wpływu na organizm ludzki 
nie znamy w rzeczywistości dokładnie. Jeśli lekarstwo 
łagodzi ból, nie znaczy to jeszcze bynajmniej, że leczy, 
usuwa chorobę samą! Ci wszyscy, którzy nie znają istoty 
chorób, mieszają zwykle te dwa pojęcia: usunąć objaw 
chorobowy i usunąć, wyleczyć rzeczywiście chorobę samą.

Letarg, śmierć pozorna. Jeżeli oddychanie ustało, 
puls jest niewyczuwalny i występuje pozorny brak czucia 
przy zupełnej nieruchomości i jeżeli ten stan trwa godzi
ny i nie, nie okazując dalszych objawów śmierci, to wów
czas można mówić o „śmierci pozornej“ („letargu“). Naj
częściej popadają w letarg kobiety hysteryczne, a także
1 inne osoby, nieszczęśliwe lub bardzo przestraszone, np. 
ludzie powieszeni, utopieni i zwichnięci. Dla lekarza 
niema trudności w  odróżnieniu chorego, dotkniętego le- 227. Strzy-

targiem, od rzeczywiście umarłego. To też przypadki po- kawka z balonem 

grzebania kogoś żywcem nie mogą się zdarzyć tam, gdzie gumowym,

lekarze każdego zmarłego rzeczywiście oglądają i badają.
L e c z e n i e .  Sztuczne oddychanie, gorące kąpiele całkowite, roz

cieranie rąk i nóg na sucho przez młode osoby, zmieniające się co kwa
drans, zdziałały już cuda i niejednego pozornie umarłego przyprowadziły 
do życia. Spokojne wykonanie tego wszystkiego i obfity dopływ świe
żego powietrza, nawet i w nocy, uzupełniają to leczenie.

Fig. 228. Wlewka w położeniu bocznem.

Lewatywa do jelit. Rozróżniamy trzy lewatywy: małą l e w a t y w ę  
p o z o s t a j ą c ą  (dwie lub trzy łyżki stołowe), większą i ciepłą l e w a 
t y w ę  w y p r ó ż n i a j ą c ą  (litr wody) i w l e w k i  aż do trzech litrów 
zapomocą długiej rurki i ułożenia się na kolanach i łokciach. Lewatywę 
nasamprzód wymienioną bierze się zimną w celu pobudzenia i wzmoc
nienia odbytnicy, wspomnianą na drugiem miejscu uskutecznia się, chcąc
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rozluźnić zawartość i wypłókać przewód odbytowy, lewatywa trzecia zaś 
służy gwoli pobudzenia wyżej położonych części jelitowych, aby przez to 
zdziałać wypróżnienie i wyssanie płynów. Wykonanie jej często połączone 
jest z trudnościami, skoro mięsień znajdujący się przy końcu odbytnicy 
niedostatecznie zamyka, wskutek czego przyjętej wody wogóle nie mo
żna zatrzymać, albo jeżeli stwardniałe masy kału o tyle zamykają prze
wód odbytowy, że rurki nie można dosyć wysoko doprowadzić, albo jeżeli 

skutkiem ścieśnienia się odbytnicy i dolegliwych 
miejsc doprowadzenie bodaj czy jest możliwem.
W podobnych wypadkach trzeba zmienić posta
wę chorego i zapomocą rozmaitych aparatów 
starać się płyn doprowadzić, a głaskaniem brzu
cha mienionej czynności dopomódz; nadto silne 
wdychanie i pauzy między pojedyńczymi wpły
wami, ażeby zyskać na czasie gwoli rozdzielenia 
powietrza, jako też silne spółdziałanie, aże
by zapomocą energicznego powstrzymania zapo- 
biedz odpływowi wody itp. W szystko to prze
ważnie doprowadza do celu. W razie słabości 
odbytnicy i stwardniałych, na dole siedzących 
guzów kału, które częstokroć uniemożliwiają do
prowadzenie rury, muszą guzy zostać usunięte 
palcami zapomocą nacisku wykonanego na oko
licę kości ogonowej czyli guzicy. W ten sposób 
powodujemy częstokroć znaczne uśmierzenie, u- 
możliwiając zarazem przyjęcie mniejszych 1 e- 
w a t y w p o z o s t a j ą c y c h .

Do l e w a t y w  p o z o s t a j ą c y c h  uży
wa się najkorzystniej s t r z y k a w k i  z b a l o 

n e m  g u m o w y m ,  którego zaw artość można wprowadzić 
do przewodu odbytowego zapomocą silnego nacisku. Postaw ę 
należy w  tym  wypadku zająć, u k ł a d a j ą c s i ę n a j e d e n b o k ,  jak w y 
obraża fig. 228. W razie słabości jelita odbytowego i zachodzącej konieczno
ści, ażeby wyżej siedzące masy kału rozmiękczyć i rozluźnić, należy zająć 
postawę n a k o l a n a c h  i ł o k c i a c h .  Oparłszy się tedy na łokciach i na 
kolanach, trzeba pośladek o tyle podnieść, że wskutek zwieszającego się 
ku przodowi brzucha musi woda w pływ ająca uchodzić na dół. W  ten spo
sób zyskamy „zatrzymanie“ lewatywy, jakiego w innym razie nie zdołali
byśmy osięgnąć. Przedłużoną rurkę jelitową, giętką a mimo to mocną 
z twardej gumy, używaną do l e w a t y w  w y s o k i c h ,  przedstawia nam 
figura 230. Skoro się okaże potrzeba silniejszego nacisku, ażeby płyn 
dotarł głębiej do przewodu odbytowego, wtenczas nie wystarcza zwykły 
irrygator (przyrząd do przepłukiwania jam ciała), ale trzeba użyć staro 
świecką lecz bardzo silną s t r z y k a w k ę  d o  l e w a t y w ,  której promień 
c wiele dalej dosięga. (Zobacz figurę 229).

Fig. 229. 
Strzyka tu
ka do le- 

tuafytu. 
(Cynowa).

Fig. 230. 
Długa rurka 

jelitowa.
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Z powyższych danych możemy wnioskować, na co wszystko należy 
zważać przy zastosowaniu wlewań do odbytnicy; teraz przytoczymy jeszcze 
ich niedogodności. Jest to catkiem przewrotnie, jeżeli w  celu osięgnięcia 
upragnionego stolca wykonuje się codziennie wlewania, jak to u wielu 
jest w zwyczaju. Właściwego bowiem wyleczenia chorej lub też osła
bionej odbytnicy w  ten sposób nie osięgniemy. Z powodu jednak zbyt 
częstych lew atyw  powstają bardzo nieprzyjemne objawy podrażnienia, 
a wkoncu zwątlenie odbytnicy, ponieważ zbyteczne rozm iary w ody dzia
łają rozprężająco i osłabiają ciepłe tem peratury. Najlepszemi są lew a
tyw y  małe i chłodne, które nie działają wątląco, ale pobudzająco i ścią- 
gająco na odbytnicę. Cierpiący na uparte zatwardzenie nie powinien p rzy
zwyczajać się do codziennych lewatyw, ale przeciwnie działać zapomocą 
dyety, gimnastyki i kuracyi wodnej, a wkrótce osięgnie niepojęte skutki.

Mimo to okolicznościowe zastosowania ciepłych lewatyw zawsze 
jeszcze okażą się lepszemi, aniżeli zażywanie pigułek i proszków, niepo
trzebnie drażniących żołądek i odbytnicę.

Jako silnie działający środek stolcowy uważać należy lew atyw ę 
mlekiem i miodem; łagodniej natomiast działają lew atyw y o l e j e m  
i g l y c e r y n ą .  Ostremi wszakże, przeważnie bardzo skutecznemi, są 
l e w a t y w y  m y d ł e m .  Wszelkie wlewki zmieszane z materyami obce- 
mi, pobudzają bardzo wrażliwość błony śluzowej, pozostawiając po so
bie kilkodniowe dolegliwości i objawy podrażnienia. Nie należy więc za
raz niemi się posługiwać, ale natomiast wybrać jaką herbatę korzystnie 
działającą. Jest to całkiem przewrotnie (jak sobie raz postąpiono w pew
nym zakładzie leczniczym), ażeby chorego wzburzyć chętniej przez 
wielką i drażniącą lew atyw ę, sprawiając mu w  ten sposób kilkadniowe 
dolegliwości, aniżeli przygotow ać mu jaką niewinną herbatkę, któraby 
w  czasie jednego do trzech dni bez boleści spowodawała stolec, jeżeli or
ganizm chorego wobec podobnych środków nie jest jeszcze zupełnie przy
tępiony. Nadzwyczaj użyteczną herbatę zyskam y przez mieszankę 
z k o r y  s z a k ł a k o w e j  i k w i e c i a  t a r n i n y ,  która powoli 
działa nie powodując jakichkolwiek objawów podrażnienia. Dobrerni są 
także mieszanki gotowe do nabycia w aptekach, a znane jako „herbata 
ziółkowa.“ Lecz i takowej nie należy nigdy używać całymi miesiącami 
z przyzwyczajenia.

Lewatywa zwykła czyli wlewka (enema). (Zobacz poprzedni opis). 
Używa się do tego wlewniki czyli irrygatory, strzykawki i pompki. Me
dycyna, prócz lew atyw  w y p r ó ż n i a j ą c y c h ,  rozróżnia jeszcze o d- 
ż y w c z e ,  u s p o k a j a j ą c e  i r o z p y c h a j ą c e  (rozszerzające). Do 
lew atyw  odżyw czych nadaje się szczególnie woda białkowo-serwatkowa 
(woda z białkiem i serw atką); opium, a także wodnik chloralu ( c h l o r  a- 
l u m  h y d r a t u m )  może uśmierzyć gwałtowne bóle w  pewnych wątpli
wych przypadkach, podawany przez odbytnicę, zwłaszcza gdy chory 
nie może niczego przyjąć przez usta. Zastosowanie jednak takich le
watyw może zarządzić tylko lekarz. Fig. 230 przedstawia wysoką rurkę
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jelitową, przez którą mogą być wprowadzone wlewki nieco wyżej. Strzy
kawka przedstawiona na str. 408 jest przyrządem starszym.

Lewatywy z ziół czyli wlewki ziołowe używ ane czasem ze skut
kiem przy kolce i bólach jelitowych. Bierze się do tego kleiste wyciągi 
z siemienia lnianego, ślazu i do tego dodaje się uspokajających naparów 
z rumianku.

Lipoma zobacz „Tłuszczak.“
Liście orzechowe zobacz „Orzechowe liście.“
Liszaj, wyrzut skórny, parchy, świerzb. Rozróżniamy rozmaite ro

dzaje liszaju, parchów, św ierzbu: liszaj łupieżowaty, łuskowaty, na gło
wie zwany poprostu łupieżem, liszaj wysypkowaty, pęcherzykowaty 
i liszaj lub wyrzut „ropiący“, podług wyglądu, trwania i przebiegu choroby 
skórnej. W yrzut lub liszaj ropiący, jątrzący  się, w m edycynie zw any 
1 u p u s tj. w  i 1 k nie jest niczem innem jak gruźlicą skóry  (tuberkuły), po
zostaw ia po sobie okropne zeszpecenie tw arzy  i trw a nieraz cale dzie
siątki lat. Ulubione jego siedlisko to tw arz; kobiety zapadają częściej na 
tę chorobę niż mężczyźni. M edycyna nie może się poszczycić zbyt w iel
kimi wynikami leczenia wilka; w najnowszych czasach leczą go zapo- 
mocą promieni świetlnych, elektrycznych, wypalają soczewką ogniskową, 
lecząc przytem cały ustrój chorego. (Zobacz „Wilk“).

Ł u s z c z y c a  czyli liszaj łukowaty, „łupieżowaty“ ( P s o r i a s i s )  
zachodzi bardzo często i u mężczyzn, a jest dziedzicznym. Dotkniętą nim 
byw a cała skóra lub też tylko niektóre miejsca, np. łokcie, grzbiet; na 
plecach i głowie byw a stałym  objawem. W  takim razie cierpienie jest 
znośnem, gorzej gdy i uszy są dotknięte lub inne widoczne części ciała, 
w  takim razie osoba dotknięta tą chorobą boi się ludziom na oczy poka
zać. Zdarza się nieraz, że młodzi ludzie porzucają swój zawód, gdyż ni
czem nie dający się usunąć w yrzu t czyni ich odludkami. Tw ierdzą, że 
cały ustrój nerw ow y przy tej chorobie skórnej w ażną odgryw a rolę, 
zapadają zaś na nią po części tylko silni mężczyźni.

L e c z e n i e .  Skóra nie znosi w ody prawie w cale; zimna woda 
szczególniej, sprow adzając gwałtownie krew  na naskórek, powiększa 
czerwoność i świerzbienie. Również nieodpowiednie są kąpiele słoneczne 
z powodu swej pobudzającej działalności. Z dobrem powodzeniem za
stosować można jednakże jarską dyetę, ciepłe kąpiele, częste nacieranie 
migdałowym olejkiem, lanoliną lub tp. tłuszczem ; chory powinien przy
tem codziennie wspinać się po górach, używ ać dużo pow ietrza i kąpieli 
powietrznych, unikać zaś pilnie gw ałtow nych w zruszeń, tak um ysłowych 
jak płciowych, jednem słowem  powinien żyć bardzo spokojnie. Szcze
gólniej zw racam y uwagę na sposób p u s z c z a n i a  k r w i  D y e s ’ a, 
co wywiera- nieraz zdumiewające skutki. Kto leczy bezowocnie inną 
metodą, niech się nie ociąga z puszczeniem krwi. Jest to środek nieszko
dliwy a często pomocny.

Lód. Medycyna urzędowa przepisuje lód przy niebezpiecznych za
paleniach i głębokich ropieniach, dławcu ( c r o u p )  itp. Nieprzemakalny
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woreczek napełnia się lodem, aby nie cieki a ziębił; to też życie zamiera, 
wymiana soków ustaje, a szybkie obniżenie gorączki powoduje zmniej
szenie się ropienia i bólów, ale n i e  d a j e  p o l e p s z e n i a .  Zatem 
sztuka leczenia n i e  b ę d z i e  w p r z y s z ł o ś c i  u ż y w a ć  nieprze
makalnych w orków !

Do ściągania gorączki używ ajm y p r z y r z ą d y  o z i ę b i a j ą c e ,  
zmieniajmy okłady zimne, o czem bliższe dane na innem miejscu. O sią
gają ten skutek, iż chłodząc miejsca gorące, nie urażają wielkiem zim
nem; ale my mamy do rozporządzenia jeszcze inne zaradcze środki od
ciągające.

P rzy  wymiotach, zapaleniach gardła, krwawieniach jest częściowe 
połykanie m ałych kaw ałków lodu bardzo skuteczne, gdy mamy tę pe
wność, iż lód jest wolny od bakteryi i pochodzi z wody czystej.

Lues zobacz „Syfilis.“
Lunatyzm (nocne chodzenia), somnambulizm. Są osoby, które we 

śnie prowadzą żwawe senne życie i wskutek czynności mózgu wykony- 
wują nadzwyczajne rzeczy. Ponieważ jasne światło księżyca zdaje się 
wywierać na nie swe szczególniejsze działanie, przeto nazwano ludzi 
takich także lunatykami. Oni opuszczają swe loża, wstępują na dachy 
albo drabiny, ubierają się i rozbierają, nie budząc się ze snu, a także rano 
nie wiedzą, co w nocy czynili. W ielka w rażliwość systemu nerwowego, 
a czasem także i ciężkie w ew nętrzne cierpienie są ukrytemi tego przy- 
czjmami. Lunatyzm  obserwowano u wrażliwych dziewcząt, gdy miały 
jakieś ukryte zmartwienie. Fizyczna praca, chodzenie po górach, rozw e
selające wrażenia przy spokojnem otoczeniu, uregulowane trawienie, uni
kanie wszelkich podniet nerwowych, w ywołanych piciem piwa, wina, 
kaw y, jedzeniem mięsa w krótce złagodzą stan chorobowy. Lunatyków 
nie należy nigdy zostaw iać samych, lecz zaw sze ich pilnować, ponieważ 
niejeden lunatyk wyrządził sobie ogromną szkodę, gdy niestrzeżony 
w ykonyw ał w nocy niemożliwe rzeczy.

Lupus zobacz „Wilk.“

Łazienka. Każde dobrze urządzone mieszkanie familijne powinno 
posiadać zgrabną łazienkę, w której w szyscy członkowie rodziny usku
teczniać by mogli omywanie ciała i doznawać orzeźwienia, nie w yklu
czając i służby. Łazienka winna być urządzoną do ogrzewania, mieć 
wielkie okno, aby powietrze i światło dotrzeć mogło do wnętrza, zaw ie
rać wielką wannę z piecem kąpielowym, małą nasiadówkę, wanienkę do 
nóg i w yściełaną ław kę lub krzesło szezlągowe, które służy do w ypo
czynku, masażu lub całkowitych owinięć. P rzyda się także stolik ze 
zwicrciadełkiem, haki na odzież, dwa krzesła i wieszadło, na którem 
zawsze wisieć powinny ręczniki miękkie i grube (do wycierania), a dalej
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chusty do owijań z surowego jedwabiu. Na ławce leżeć winny zawsze je
dna lub dwie dery wełniane, aby służyły tak do ogrzewania jak do owijań. 
Wanny są najlepsze z lanego żelaza, emaliowane wewnątrz biało, gdyż 
są trw ale i łatw o je czyścić. (Bliższe szczegóły zobacz „Zawijania“). Gdzie 
istnieje t a k a  łazienka, tam mieszkańcy posiadają z pewnością zrozumienie 
dla zdrowotności i umieją zapobiegać chorobom.

Łaźnia natryskowa, tuszow a albo deszczowa. Zależnie od w yso
kości spadającej w ody jest ciśnienie większe lub mniejsze, im więcej tem 
peratura jej różni się od ciepłoty ciała, tern większe jest drażnienie w yw ie
rane na nerwy. Dlatego nie dla wszystkich jest ona odpowiednią. Po
nieważ przedewszystkiem  głowa podlega silnemu parciu wody, przeto 
często może nastąpić uderzenie krwi do głowy. Naturalna kąpiel deszczowa 
działa o wiele łagodniej i znośniej — w ystaw iw szy  obnażone ciało na 
deszcz. Ci, którzy przez używanie alkoholu, tytoniu lub natężanie umy
słow e zawiele sobie zaufali, niech nie dołączają do tylu innych sztucznych 
drażnień jeszcze zimnych natrysków. Chociaż takowe używane lata całe na 
pozór w ydaw ały  się bardzo błogiemi i pożytecznemi, nastąpią jednak dni, 
w których dadzą się poznać szkodliwe ich skutki. Błogą łaźń natryskow ą 
można sobie urządzić, umieściwszy tuszę niezbyt wysoko, doprowadza
jąc letnią wodę, najlepiej zgrzaną na słońcu; tusza winna być rzadkiemi, ma- 
łemi dziurkami zaopatrzoną. W ów czas parcie i ciężkość kropel i ich 
drażnienie zostają osłabione i kąpiel taka staje się prawdziwie orzeźw ia
jącą. P rzy  osłabieniu tkanek lub przeszkodach w  trawieniu, znakomitemi 
są łaźnie natryskow e, użyte po kąpieli słonecznej.

Łaźnia parowa w łóżku. (Całkowite owinięcie z bańkami. Zob. ta 
blicę 13 nr. 8). Celem jej jest w yw oływ anie potów u chorego. U żyw a się 
do tego płaskiego łóżka z klinowatemi poduszkami, wielką kołdrę w eł
nianą z prześcieradłem wełnianem — lepszem jest prześcieradło z suro
wego jedwabiu — dużą pierzynę i pięć baniek z patentowanem zamknię
ciem (zobacz „Apteczka domowa“ i figurę 151). Chorego owija się 
w wilgotne prześcieradło, którego jedne końce chowa się pod ramionami, 
drugie pod nogami. Wyciągnięte ramiona układa się z boku. Aby i one 
przylegały do wilgotnej m ateryi owija się brzuch ręcznikiem. Napełnione 
gorącą wodą bańki owija się również mocno w zwilżone chusty i umiesz
cza się dwie w okolice ud, dwie pod kolana i jednę poprzecznie ułożoną 
pod stopy. T eraz owija się mocno cale ciało w  wełnianą kołdrę a przy 
szyi układa się zgrabne fałdy i chowa jej końce, by uchronić brodę i po
liczki od świerzbienia wełnianej kołdry i od przyjm owania potów bez
pośrednio. Szyję okłada się miękką, białą chustką. Tak unieruchomionego 
pacyenta przykryw a się dużą pierzyną. Także przeziębnięci prędzej pocą 
się pod pierzyną aniżeli pod wełnianą kołdrą.

Po upływie jednej lub dwóch godzin, jeśli na czoło chorego w ystą
pią krople potu i uczuwa świerzbienie, udziela się pacyentow i półłaźni 
o ciepłocie 34° C., którą ochładza się dolewając zw olna zimnej wody. 
Zlewa się przytem  plecy aż nie ustąpią rumieńce z tw arzy . Zależnie od
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tego można tem peraturę zniżyć do 20° C. i więcej. Osoby wrażliwe 
umieszcza się zaraz w  łóżku dla odpoczynku.

Podczas parówki winny okna pokoju być otw arte. W rażliwym 
chorym owiązuje się nadto głowę zimnym okładem, albo robi się tylko 
t r z y  c z w a r t e  owinięcia parowego, które zw łaszcza przy spokoj- 
ności serca daleko przyjemniej przez chorego jest znoszone.

Łączące tkanki zobacz „Tkanki łączące.“
Łkanie, szlochanie. Są to zwykle kurczowe ruchy, przepony, po 

których następują krótkie oddechy. Te nieprzyjemne objawy, które czę
sto szybko się powtarzają, odnoszą się do podrażnienia nerwu błędnego. 
Głębokie oddychanie przy otw artych oknach, picie świeżej wody, masaż 
brzucha, a także gw ałtow ne psychiczne odwrócenia uwagi np. mały 
strach, polanie żołądka zimną wodą, działają uspokajająco. Jeśli powodem 
tego są zaburzenia w  trawieniu, jak to się często dzieje, w tedy na
leży mało jeść i ochraniać żołądek.

Łoże. W  nocy. przyodziewek nasz zastępuje łóżko (zob. rozdział 
czw arty  części I). Wiele wygodnych kobiet przepędza połowę swego 
życia w łóżku, kładąc się wieczorem o godz. 10, sypiając do godz. 8 rano 
i po obiedzie także godzinkę, co uczyni razem godzin 11, dzień z nocą 
zaś liczy godzin 24.

Chronicznie chorzy t. j. tacy, którzy chorują na przewlekłą chorobę, 
większą część swego życia przepędzają w łóżku. Należy zatem zwrócić 
baczniejszą uwagę, by łoże nasze można częściej przeczyszczać. Jest 
to możliwe, jeśli składa się ono z m ateryału nieścisłego a więcej prze
wiewnego i jeśli częściej powlekamy pościel. Dla zdrowotności uwzglę
dniać należy wełniane kołdry zamiast pierzyny, włosie końskie zamiast 
pierza, bieliznę wełnianą, trykoty, zamiast lnianej. Aby całemu ciału dać 
możność zupełnego spoczynku i nie tam ować normalnego obiegu krwi, 
nie należy za wiele poduszek podkładać pod głowę, lecz tak usłać, by całe 
ciało spoczywało mniej więcej równo. Tylko przy wyjątkowych choro
bach uwzględnia się wyższe posłanie pod głową. W z o r o w e  ł ó ż k o  
S t e i n  e r  a (fig. 119) daje bliższe wyjaśnienia, jak ma być urządzone 
zdrowe łoże.

Łuszczenie zauw aża się po doraźnych wyrzutach, np. szkarlatynie 
i żarnicach, przy wszelkich suchych liszajach skórnych na głowie i suchej, 
pękającej skórze zdrowego ciała. Na czem polega w łaściw ie'łuszczenie?

Na odpadywaniu wierzchnich komórek skórnych, nie posiadających 
ani jądra, ani też przemiany materyi, tw orzących ścisłym pokładem nie
czułą w arstw ę, t. zw. „naskórek“ czyli Epidermis.

Składają się one z maleńkich łusek, które podobne do mąki widać 
na ciemnych kołnierzach tych, co cierpią na nieznośny łupież głowy. 
Mogą także odchodzić jako małe strzępki skóry, jeśli są mocno a ściśle 
pozlepiane. Tysiące podobnych łuszczek odrzuca każdy człowiek co
dziennie ze siebie, gdy tymczasem ciągle nowe tworzą się ze spodu. Jednak 
u zdrowych ludzi, posiadających nieosłabioną skórę, mało widzieć i za
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uw ażyć można z owego łuszczenia. Jeśli staje się widoczniejszem, np. 
na kołnierzu, w tedy tkwi poza tem chorobliwy objaw: nienaturalna su
chość skóry lub zanikanie jej gruczołów łojowych, których nie należy 
zaniedbywać.

L e c z e n i e .  Jeśli rozchodzi się tylko o łupież głowy, osięgnąć 
można dobry skutek częstymi polewami wodą o 34° C. i następującem 
po nich ciepłem owinięciu, a także częstszem  natłuszczaniem włosów, 
np. olejkiem orzechowym . Także nacieranie skóry w łosów  esencyami 
ziół działa ożywiająco. Czesania ostrym i grzebieniami należy unikać, 
gdyż podobne drażnienia pomnażają tylko tworzenie łupieżu.

Gdy rozchodzi się o łuszczenie innych części ciała bez widocznej 
choroby skórnej, w tedy pomagają nacierania waseliną albo lanoliną, ja- 
koteż częsty masaż ciągniony. Z powodu niedostatecznego przekrwawia- 
nia i rzadkiego używania wody mają niektórzy ludzie tak suche łydki, że 
potrzeba po nich tylko ręką potrzeć, aby w yw ołać natychm iast deszcz 
łusek. Tam jest m asowanie i natłuszczanie oraz zmienne kąpiele nóg 
na miejscu. (Zobacz „Kąpiele zmienne“).

O łuszczeniu się przy wyrzutach lub też po nich tylko tyle nad
mienić wypada, że idą zazw yczaj ręka w  rękę z tworzeniem  się nowej 
skóry, a czynność ta ma w tedy  zupełnie inne znaczenie. P rzyspiesza 
i ułatw ia się to c i e p ł e m i k ą p i e l a m i .

Łuszczenie się przy w yrzutach przewlekłych, np. suchych liszajach, 
stających się nieraz przykrym i, ograniczyć można lanoliną. Ciepłe ką
piele nie są przy w szystkich w yrzutach skórnych na miejscu.

Łuszczyca (Psoriasis). Jest ona dziedziczną, ale nie jest zaraźliw ą; 
powoduje swędzenie i pieczenie, a pokrywa często całą głowę i większą 
część ciała. Białe łuski odpadają całemi masami i pozostawiają po sobie 
zaczerwienione, broczące miejsca. Nagabuje o wiele częściej mężczyzn, 
niż kobiety i jeżeli napady w ysypkow e, które obecnie coraz bardziej 
zalicza się do chorób nerw ow ych, trw ają miesiącami całymi, to mogą 
zniszczyć zupełnie lcaryerę młodego człowieka i być powodem ciężkich 
zaburzeń umysłowych. U chłopców więc należy zw racać uwagę na sw ę
dzące miejsca na łokciach i głowie. Choroba ta uchodzi za nieuleczalną; 
tylko arszenik i kuracye dziegciowe mogą sprowadzić chwilowe przerwy. 
Zimne kąpiele, jako też kąpiele słoneczne nie zaw sze służą, ponieważ 
drażnią nerwy; cieple jednak kąpiele całkowite i łagodne smarowania skóry 
tłuszczem sprawiają ulgę. Należy używać wiele ruchu na wolnem po
wietrzu i żyw ić się pojedyńczemi potrawam i, a skoro w ysypka pow tór
nie w ystępyw ać zacznie, w ów czas D y  e s a p u s z c z e n i e  k r w i  (zo
bacz „Puszczanie k rw i“) ograniczają w yrzu ty  do najmniejszych granic. 
Także k u r a c y a  s u c h a  S c h r o t h a  i k ą p i e l e . m i n e r a l n e  dzia
łają czasem bardzo dobrze. (Zobacz także „Liszaj“).
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M
Macicy pochylenie zobacz „Pochylenie M acicy.“
Macierzanka. Nazywają ją też p o l n y  m k m i n k i c m i stosują 

do kąpieli z ziół, albo do parówek z ziół. Działa ona na skórę podnieca
jąco i dlatego w skazaną jest tylko przy pewnych stanach.

Magnetyzowanie. Wiemy, że w szystkie ciała są elektryczne, 
a przyjmujemy, że tam, gdzie jest elektryczność, tam także da się w y
kazać magnetyzm. Oba te czynniki muszą być w ypływ em  j e d n e j  siły 
natury. Ich rozmaite objawy nie są jeszcze dostatecznie przez człowieka 
zbadane i wyjaśnione, a dlatego też nie rozumiemy niektórych zjawisk 
w życiu człowieka. Przenoszenie tej siły z człowieka na człowieka jest 
już od wieków w ypróbow ane; co jednak przy tem działa, nie wiemy do
kładnie, jakkolwiek postawione są rozmaite teorye. Wola, ciepło zwie
rzęce, prądy elektryczne itp., wszystko to działa. Nie chcemy wskazać 
na praktyczną w artość tych spostrzeżeń. Od dawna wiemy, jaki wpływ 
ma m atka na swoje dziecko przez swoją blizkość, przez wkładanie swych 
rąk, jaki w pływ  m a sym patyczna dozorczyni na swych chorych i wiele 
podobnych rzeczy. Wykorzystajmy to i przypomnijmy sobie, jak już Chry
stus Pan p r z e z  w k ł a d a n i e  S w y c h  r ą k  l e c z y ł  c h o r y c h .  
Na fig. 122 przedstaw iam y pewne rodzeństwo; młodszy brat cierpi na 
ból zębów, a starsza siostra z rodzicielską troskliwością uspokaja go przez 
wkładanie nań sw ych ciepłych, miękkich rąk. On leży ze zbolałem obli
czem na jej ciepłej piersi i w krótce okazuje się jej dobroczynny w pływ : 
bóle ustępują, chłopak się uspokaja, a naw et usypia. Naśladuj to! W  ko
łach rodzinnych zaw sze nadarza się sposobność do tego rodzaju doświad
czeń; są naw et ludzie, o których mówią, że umieją magnetyzować. W kła
danie rąk, spólne spanie, przykładanie policzków itp. są ogólnie doświad
czonymi naturalnymi środkami uspokajającymi, a zw łaszcza przyjemne, 
jeżeli je wykonują ulubione osoby.

Makowiec zobacz „Opium.“
Malaria czyli bagiennica, w ym aga leczenia zakładowego, ponieważ 

jest to choroba długotrwająca i często ciężka do leczenia.
Małżeństwo. T o ł s t o j  powiada: „Kto nie może pozostać czystym, 

powinien się ożenić, ale i w stanie małżeńskim powinien dążyć do po
wściągliwości.“ Smutne, ale prawdziwe, iż spotykamy się dziś tak często 
z m ałżeństwami bez podstaw moralnych, które swą lekkomyślnością nas 
zrażają. Małżeństwo nie daje nam prawa do niepowściągliwości.

Ono staje się potępienia godną instytucyą, jeśli zatruw a ducha i ciało 
małżonków i zgubnie oddziaływa na potomstwo. Niech pomyśli o tem 
każdy, kto wchodzi w związki małżeńskie. (Zob. 7-my rozdz. części I).

Przeznaczeniem małżeństwa nie jest służyć tylko popędom zwie
rzęcym, ale jednoczyć duszę dwojga istot do szlachetnej i wydajnej pracy. 
U ludzi uobyczajonych i szlachetnych, to życie niżej stojące, fizyczne, 
zaw sze będzie ustępować duchowo wyższym , estetycznym  dążnościom.
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W zobopólnej pracy dla wszystkiego, co dobre i wzniosie łączyć się 
zaw sze będą i temu zwykłemu, erotycznem u zespoleniu przeciwstaw ią 
„ z w i ą z e k  d u s z . “ (Czytaj książkę: „Zakon m ałżeństw a czyli rozbiór 
obowiązków małżeńskich ze stanowiska zdrowotności jednostkowej 
i społecznej“).

Mamka. Określamy tem kobietę, która za wynagrodzeniem  karmi 
obce dziecię zamiast własnego. Bliższe szczegóły zobacz w trzeciej 
części „Dziecię.“

Fig. 231. Suche tuycieranie rcimion.

Mania urojeń. Zwracamy uwagę na to, co powiadamy o „me
lancholii.“ Urojenie, że się jest prześladow anym  i że człowiekowi grozi 
jakieś nieszczęście, może często sprowadzić niebezpieczne choroby du
chowe. Zwłaszcza kobiety o w rażliw ych nerwach, które przeszły smu
tne doświadczenia w  życiu, są skłonne do mienionej choroby, a otoczenie 
na próżno w alczy z podobnemi urojeniami. Niema nic lepszego jak przed
sięwziąć kuracyę wzmacniającą w  górach, k tóra równocześnie powoduje 
w yrw anie się z przyzw yczajonych stosunków życiowych.

Podobnie działa wyczerpujące zatrudnienie, które wymaga sku
pienia wszystkich sił; dana osoba nie ma wówczas czasu do oddawania 
się sobie.





Tablica 14

Jak każda inna część ciała, tak samo skóra 
i mięśnie twarzy podlegają wpływom masażu. 
W ydajność jej się podnosi, przez co chropo
watość i obwisłość się usuwa, zmarszczki 
i fałdy znikają albo przynajmniej zmniejszają 
się a kolor i cera twarzy rumienieją i odświe
żają się, wskutek szybszego ruchu krwi. Dla
tego masaż jest poszukiwanym środkiem upię
kszającym, który przy dobrem wykonaniu ni
gdy nie zawodzi. — Na pierwszym naszym 
obrazku pracują dłonie masażystki na czole. 
Przez lekkie natłuszczenie staje się cera gład
ką i miękką, a wtenczas mogą lekkie paluszki 
fałdki wygładzić i rozprowadzić. Na drugim 
obrazku widzimy delikatne kółko z kości sło
niowej w ruchu, które usuwa fałdy z pod oczu 
i na policzku. Na stoliku stoi aparat, rozpyla
jący parę na twarz, tygielek z kremem, fla- 
szeczka z esencyą różaną itp., co bardzo się 
przyczynia do upiększenia cery twarzy. — Kto 
wreszcie jeszcze dba o czystość soków ciała 
swego, i 3 lub 4 razy do roku weźmie po 10 
masaży twarzy, nacieszy się świeżością cery 
i wyglądem młodzieńczych rysów. — Zwraca
my jeszcze uwagę na reformową suknię masa
żystki, a także na suknię na portrecie autorki, 

oraz na str. 158 itd.
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Maranta (Arrowroot). W yrabiają z niej mąkę, k tóra skutkuje bar
dzo dobrze przy biegunce dzieci. Podaw ać ją można jako ptyn kleiko- 
w aty, lub wm ieszaną w mleko. W wypadkach, gdzie tutejsze mąki nie 
zostają znoszone, popróbować należy jeszcze z m arantą.

Marnopłcenie zobacz „Onania.“
Martwa kość zobacz „Kość m artw a.“
Masaż, W piątym rozdziale części I mówiliśmy już o spoczynku 

i ruchu, i o masażu, czyli ruchu w  spoczynku. Masaż stai się i u nas 
znakomitym środkiem leczniczym, który także już Indowie od wieków

Fig. 232. Wycieranie not] w modzie.

wykonywali. Anglicy i Szwedzi mają tę zasługę, iż mechaniczne zasto
sowania podnieśli do czynników wiedzy i leczniczych. Od tego czasu 
m am y także w e w szystkich krajach lekarzy-m asażystów , którzy po naj
większej części zyskali ogrom ny rozgtos. Aby módz leczyć pewne w e
w nętrzne cierpienia zapomocą masowania, trzeba mieć gruntowne zna
jomości lekarskie; aby jednak usuwać chwilowe bóle, lekkie dolegliwo
ści, na to potrzeba tylko miękkiej, delikatnej i zręcznej ręki. Aby dobrze 
umieć m asować, na to nie w ystarczą obrazki i opisy. Dlatego radzimy 
matkom, aby pobrały jakiś kurs masażu i nauczyły się masować dla do
mowego użytku, a następnie rozszerzały to w domowych kolach. P rzez 
to można osięgnąć dużo przyjemnych i pożytecznych rzeczy, w powa
żniejszych jednak przypadkach należy zastosow ać masaż, przez lekarza 
wskazany.

Na fig. 123 i 124 w części I przedstawiam y m a s a ż  b r z u c h a  
i g r z b i e t u ,  następnie na fig. 231 i 232 m a s a ż  ż y l a k ó w  i na -

Kobieta lekarka domowa. 27
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c i e r a n i c  r ą k  i n ó g. P rzy  złem trawieniu, przy dolegliwościach żo
łądkowych i jelitowych bardzo dobrze działa muskanie żołądka, jelit 
cienkich i ugniatanie jelita grubego, co trzeba często wykonywać. Przy 
niespokoju, bezsenności, zaziębieniu, osłabieniu itp. bardzo dobry jest ma
saż grzbietu i działa lepiej przy długotrwałych chorobach, niż proszki 
morfinowe. Masaż żylaków, tak często u kobiet potrzebny, należy wy
konywać codziennie przed zawinięciem nogi, jak wskazuje figura umiesz
czona w  artykule „Żylaki.“ Zabieg ten jest bardzo przyjem ny i w skutek na
cierania grubych żył obrzmienie nogi i węzłów żylnych ustępuje. Zimne 
nogi i ręce są niestety, wśród kobiet zbyt częstem zjawiskiem, które po naj
większej części nie jest w należyty sposób zwalczane. Prócz zastoso
wań, o których mówiliśmy już na innem miejscu, bardzo przyjemne i sku
teczne zw łaszcza dla osłabionych, jest silne nacieranie zimnych człon
ków c i e p ł e m  i rękami. Trzeba je wykonywać tak, jak wskazuje 
fig. 231 — i jeżeli ma nastąpić rozgrzanie, to powinno trwać około pięciu 
minut. Następnie należy owinąć chorego wełnianemi kołdrami, jeżeli w y 
kluczone są z jakichkolwickbądź powodów silny ruch lub zlewania wodą; 
jeżeli zachodzi potrzeba, to dodać jeszcze do kołder ogrzewadło. Innego 
rodzaju m asaże i trudne chw yty opisyw ać tu nie m a żadnego prakty
cznego celu, ponieważ posiadamy do tego specyalne dzieła l ) i jak już 
wspomnieliśmy, niezawodowiec potrzebuje osobistych w skazów ek 
lekarza.

Masaż macicy odgryw a w  nowym sposobie leczenia (terapii) ważną 
rolę. Bliższe szczegóły zobacz „Mięsienie T h u r e - B r a n d t  a.“

Masaż nosa. P rzy  w szystkich chronicznych cierpieniach nosa, roz
chodzi się o obrzmienie, albo o zanik błony śluzowej nosa, przy których 
zachodzi często bardzo nieprzyjemne wydzielanie się z nosa, tworzenie 
się strupów, zaburzenia w powonieniu itp.

Natryskami nosowymi, inhalacyami, kompresami parowymi i zewnętrz
nym masażem osięga się niestety w wielu przypadkach tylko niewielki 
skutek. Dr. Lahmann zrobił spostrzeżenie, że przez wibracyę błony ślu
zowej nosa można osięgnąć znaczną zmianę. Zrobił on sobie osobliwszą 
sondę nosową i masował nią wnętrze nosa. Zabieg ten szczególnie z po
czątku jest bardzo drażliwy, ale po największej części następuje po nim 
krwawienie i odpływ ropy, wskutek czego następuje ogromna ulga. Ma
suje się najwyżej przez trzy  minuty i wykonując sondą delikatne 
drgania, rozpoczyna się to w dolnym odcinku przewodu nosowego. 
Przy czołowym bólu głowy, oddychaniu ustami (ponieważ przewody no
sowe tak często są zatkane), przy cuchnieniu z nosa, przy chronicznyct 
katarach itp. tego rodzaju masaż, w pięciu lub sześciu posiedzeniach, 
często nadzwyczajne daje wyniki. Niestety, zbyt jeszcze mało mamy le
karzy, którzyby się rozumieli na tym delikatnym masażu. Zanim każe

’ ) W  polskim języku mamy następujące: Dr. Askenazy „Masa? i ruchy“ (5 mk.) 
—  Dr. Werner „Mnpn?-mięsiouie“ (1,25 mk.)
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się jamę nosową wypalać lub przyżegać środkami żrącymi, należy wprzód 
spróbować m a s o w a 11 i a. W większości przypadków usunie ono wszyst
kie dolegliwości.

Masaż ramion jest przy zimnych rękach, zastojach krwi i osłabie
niu mięśni również bardzo polecenia godny. (Zobacz „Masaż“). Polega na 
tarciu, mięsieniu, uderzaniu i wyklepywaniu, a wykonywany być musi odpo
wiednio do stanu łagodnie lub silnie. Po masażu następow ać winno przy
jemne uczucie ciepła i ożywienia. P rzy  boleściach skutkuje uśmierzająco

Fig. 233. ITlasaż skóry głoroy.
(Zdjęcie własne, według inetod amerykańskich).

lekkie tarcie z góry na dót. Ręka powinna być jednak przy tern zawsze 
ciepłą i miękką.

Masaż skóry głowy. Ażeby wzmocnić skórę głow y i przez to uła
twić porost włosów, poleca się włosy codziennie przewietrzać, przy- 
czem posuwa się wyprostowanymi palcami (zobacz powyżej umieszczoną 
rycinę) z dołu ku górze w rozpuszczone włosy i następnie bębni się 
końcami palców po skórze głowy. To powtarza się w  rozmaitych kie
runkach, przez mniejwięcej cztery minuty.

Masaż szyi zobacz „Mięsienie czyli m asaż szyi.“
Masaż Thure-Brandta zobacz „Mięsienie Thure-Brandta.“
Masaż żołądka. P rzy  braku apetytu, tworzeniu się gazów, bólach 

żołądka, są bardzo dobre i skuteczne muskania okolicy żołądka z lewej 
strony ku prawej, następnie wstrząsania żołądka. Przez to, działając me
chanicznie, pobudza się trawienie. Również poleca się w niektórych przy
padkach masaże wibracyjne, wykonywane zapomocą stosownych apara-

27*
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tów. Proste muskanie może w ykonyw ać każda m atka i gospodyni; wska- 
zanein byłoby jednak kazać sobie dobremu masażyście pokazać, w jaki 
sposób m asaż załatw iać należy.

M aślanka. (Zobacz w yroby mleczne, „Odżywianie.“, część I). Ma
ślanka działa znakomicie przy zaburzeniach w trawieniu i przy chorobli- 
wem pragnieniu.

Mdłości. P rzy  chorobliwym żołądku poprzedzają w ym ioty przykre 
i nieprzyjemne uczucia, które zowiemy mdłościami. Można ich uniknąć i wy
mioty przyspieszyć, wypiwszy szklankę zimnej wody i wsunąwszy palec 
w jamę ustną. Istnieje również rodzaj trwających mdłości o nerwowym 
charakterze, zachodzący zwłaszcza podczas ciąży i w niektórych chorobach 
kobiecych, również przy zachorzeniach i katarze żołądka. W takich wy
padkach trzeba podszukać powód i nie przyjmować pokarmów. Zwykle 
osiąga się ulgę stosowaniem gorącej kąpieli nasiadowej lub kąpieli ca ł
kowitej przez 10 minut; jeśli to na razie jest niemożliwem, również skut
kują kilka łyków w o d y  s o d o w e j ,  l i m o n a d a  lub kilka kawałków 
l o d u .

Melancholia. Ciężkie choroby um ysłowe są często poprzedzane 
smutnem, melancholijneni usposobieniem; istnieje jednak samoistna forma 
melancholii, która jest uleczalną, jeżeli nie idzie w parze z ogólnym upad
kiem sił. Niedokrwistość, gnuśna, ociężała przemiana materyi, ogólne 
c-slabienie nerwowe; są glównem podłożem, na którem może się rozwijać 
melancholia i to tern łatwiej, jeżeli współdziałają równocześnie smutek, 
troski, przygnębienie oraz głęboki ból.

M enstruacya (miesiączka, peryod) chorobliwa. Rozróżniam y men- 
struacyę nieregularną, zbyt wielką, zbyt długo trw ającą, bolesną i zbyt 
małą. U osób nerw ow ych jest n-i e r e g u l a r n o ś ć  zbyt częstem zjaw i
skiem, tak samo u kobiet ze schorzałym i jajnikami i 11 młodych, osłabio
nych dziew cząt; zbyt w i e l k a  jest u niedokrwistych osób, dalej przy za
paleniu macicy, przy tylnem ułożeniu macicy i przy niektórych nowo
tworach ; z b y t  d ł u g o  t r w a j ą c a  jest przy stanach osłabienia, 
a zwłaszcza przy chronicznych zapaleniach macicy lub przy nowotworach; 
b o l e s n a  przy zgięciach, zwłaszcza ku przodowi, przy zapaleniach i przy 
skłonnościach do kurczów; z b y t  m a ł a  przy ciężkich chorobach w e
wnętrznych, przy niedostatecznym rozwoju części płciowych, przy osła
bieniach ogólnych. Przy gruźlicy ustaje całkiem; zniknięcie jej czasem 
tlomaczyć można pewną samoobroną lub oszczędnością organizmu, w in
nych przypadkach znów chorobliwym zanikiem funkcyi płciowej wogóle. 
Z tych krótkich wskazówek można już poznać różnorodność zaburzeń 
menstruacyjnych i każdy może już wywnioskować, iż według tego i le
czenie powinno być rozmaite. (Przeczytaj „Życie płciowe“ w części I, 
rozdział VII). Ponieważ w obecnych czasach coraz rzadziej ludzie mają 
zdrowe nerwy i dobrą zdrową krew, przeto mało jest kobiet takich, któ- 
reby miały niebolesne miesiączki. Możnaby powiedzieć, że menstruacya 
jest barometrem dla stanu zdrowia kobiety.
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L e c z e n i e .  Jeżeli krew ma własności śluzowe (krew jest lepką, 
ciągliwą), zbyt jasną lub zbyt ciemną, to jest to dowodem schorzenia 
błony śluzowej macicy, zastoju i rozwodnienia krwi. Odpowiednie le
czenie ogólne, z uwzględnieniem stanu sił i wieku powinno iść ręka 
w rękę z leczeniem miejscowem. Masaż macicy (zobacz „Mięsienie Thure- 
Brandta“), muskanie, uciskanie i podnoszenie macicy wyćwiczonymi 
i delikatnymi palcami doprowadza bardzo często do stanów  normalnych. 
Skutek powinien być podtrzymywany przez kąpiele nasiadowe, albo od 
wodzące zastosow ania wodne i odpowiednią dyetę. Zwykle przy cięż
szych cierpieniach macicy jest także trawienie niedostateczne, nierówno
mierny apetyt, stolec twardy i wstrzymany. Wówczas pierwszein zada
niem jest usunięcie tych przypadłości, celem stworzenia pomyślnych w a
runków do wyleczenia macicy. W pływ  dyety na krwotoki i bóle pod
nosiliśmy już wielokrotnie, tak samo znakomite działanie zastosowań w o
dnych. Sposób leczenia wymaga jednak w poszczególnych przypadkach 
tyle różnorodności, iż nie niożna podać jakichś zasad, którcby do w szyst
kich przypadków  mogły być dostosowane i nie można przewidzieć, czy 
nie będzie koniecznie potrzebną pomoc lekarska. Aby dać dokładniejszy 
obraz leczenia w tego rodzaju przypadkach, podajemy dwie historye 
chorobowe, o zupełnie różnych stanach. P ierw sza dotyczy 29-letniej ko
biety, cierpiącej na silne, ośmiodniowe krwotoki, bóle w krzyżach, ból 
głowy, twardy stolec, zimne nogi, przygnębione usposobienie. Kobieta 
ta przedtem  już od pół roku nosiła krążek maciczny, rzekomo wskutek 
opadnięcia macicy i przed kilku miesiącami musiała się poddać w yskro
baniu macicy. Po skrobance były krwawienia przez dwa miesiące mniej
sze, stan ogólny jednak zły i w  trzecim miesiącu powrócił daw ny zły stan.

Kobiecie tej zaczęto robić naprzód masaże grzbietu i brzucha, prócz 
tego podawano lekkie mięsne, bezalkoholowe potrawy i robiono codzien
nie zimne zostające wlewki i już po kilku dniach stolec stal się bardziej 
miękki, a apetyt zaczął się poprawiać. Celem odprowadzenia krwi z mie
dnicy robiono codziennie rano przed śniadaniem z l e w a n i a  wodą po po
łudniu zaś robiono z m i e n n ą  k ą p i e l  r ą k ,  o 42° i 16° C. Zimne nogi 
nacierano co wieczór cieplemi rękoma i kładziono na ciepłą flaszkę 
owiniętą w wilgotną chustę, wskutek czego zaraz się ogrzewały. Zimne 
buciki skórkow e musiały ustąpić' miejsca przepuszczającym bucikom su
kiennym (w zimie); następnie robiono trzy razy tygodniowo w ew nętrzny 
masaż, który działał znakomicie. U kobiety tej rozchodziło się o chemi
czną Endometritis, to jest schorzenie błony śluzowej macicy, które wy
wołało w niej znaczne przekrwienie; w związku z tern cala przemiana 
materyi była ociężała, a odżywianie niedostateczne. Po sześciu tygo
dniach chora czuła się tak zdrową i silną, menstruacya tak normalnie 
przebiegała, iż ogromnie zadowolona, zakończyła kuracyę. — W dru
gim przypadku nie rozchodziło się o wzmożoną m enstruacyę, ale o bo
lesną. Pewna 22-letnia dziewczyna cierpiała od trzech lat na silne bóle 
przy rozpoczynającej się miesiączce, była niedokrwistą, skarżyła się na
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podniecenie serca, na wielkie znużenie, niechęć do pracy i uciech. U niej 
rozchodziło się o lekkie zagięcie macicy ku przodowi i niedostateczną 
czynność w szystkich organów. Bardzo dobre skutki w y w arty  tu w e
w nętrzne masaże, kąpiele w gorącem  powietrzu, codzienne kąpiele na- 
siadowe, gim nastyka oddechowa, mleko, owoce, jarzyny, używ ane za

miast piwa i kaw y. Stan ogólny byt 
bardzo zadowalający już po dwóch 
t y g o d n i a c h ;  bóle menstruacyjne 
zmniejszały się z miesiąca na mie
siąc i nie dolcgaty jej wcale tak, jak 
przedtem. Kuracya trw ała zaledwie 
siedm tygodni, bez wątpienia jednak 
musiała dziewczyna owa dbać nadal 
o dobrą pielęgnacyę swego ciała.

M cnstruacya dolegliwa zobacz 
„Dysmenorrhoea.“

Aletritis zobacz „Zapalenie ma-

.mierzenie temperotury tu ustadi. C1CJ ' . . .
Mierzenie tem peratury. Z po

przednich ustępów wie już czytelnik, żc zm iany chemiczne przy prze
mianie materyi wytwarzają ciepło; jeżeli zaś nienormalnie się pod
noszą i „spalanie“ się zw iększa, to w ów czas powstaje też i nadzwyczajna 
ciepłota. Skóra „pali“, oczy „błyszczą“, a oddech „ulatuje“, czyli m a m y

g o r ą c z k ę .  W ysokość 
tej c i e p ł o t y  objaśnia 
nas, co się dzieje w o r
ganizmie; nauczyliśmy 
się m ierzyć ciepłotę i 
używ am y do tego w ra 
żliwej na ciepło rtęci 
czyli tak zw. t e r  m o- 
m e t r a. Mierzyć tem 
peraturę powinna umieć 
każda pani domu, ponie
waż czasem  sama tylko

Fig. 235. mierzenie temperatury pod pachę. tcm pciatm a daje nam
w  przypadkach wątpli

wych miarę, co do poważnego stanu chorego. Tak samo nie powinno 
w żadnym domu brakować t e r m o  m e t r a  d o  m i e r z e n i a  g o 
r ą c z k i .  Na fig. 234—236 przedstawione są rozmaite sposoby mierzenia 
tem peratury: mierzenie w  ustach, pod pachą i w  odbytnicy. Ostatni spo
sób jest najpewniejszy, ponieważ daje stopień ciepłoty w ew nątrz  ciała; 
jednak jest on często trudnym  do w ykonania u chorych w rażliw ych albo 
u krnąbrnych dzieci.

Miesiączka dolegliwa zobacz „D ysm enorrhoea.“
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Mięsak zobacz „Sarcom a.“
Miesiączka chorobliwa zobacz „M enstruacya chorobliwa.
Mięsienie czyli m asaż szyi. Jest to doskonały środek w takich w y 

padkach, gdy chodzi o przepełnienie krw ią pewnych części głowy np. 
przy zapaleniu oka, szyi, nosa. Kładzie się dłonie na obie strony szyi 
i rozciera mocno czubkami palcy okolicę za uszami, ciągle skośno z góry 
na dół, odpowiednio do biegu wielkich naczyń krwionośnych. Inne chw yty 
powinna pokazać dobra masażystka. W celu rozwinięcia mięśni ciała 
polecić możemy ćwiczenia gimnastyczne, które nie tylko wzmacniają mię
śnie, lecz działają także dodatnio na naczynia szyjne. Ryciny 237 i 23S 
przedstawiają wyginanie głowy naprzód i w tył, co niejednej osobie przy
chodzi z wielką trudnością; stosownie do okoliczności pow tarza się te 
ruchy 10— 20 razy  i można je polecić tak chudym jak tęgim osobom.

Mięsienie czyli ma
saż skóry  głow y zobacz 
„Masaż skóry głow y.“

Mięsienie ócz jest na 
miejscu w przewlekłych 
wypadkach i ogólnej sła
bości. Polega na m i ę s i e -  
n i u d r g a j ą c e m i p o 
c i ą g a n e  ni. Pierwsze 
daje się trudno wykony
wać; drugie polega na ła- 
godnem pociąganiu, wy- 
konywanem od środka na 
zewnątrz, opierając palce na czole, przykłada się kciuk do zewnętrznego 
kąta ocznego. Niejedno przykre uczucie można tein z oka wygłaskać.

Podług angielskich metod, które dr. G c b h a r d  opisuje w dziele 
swem, noszącem tytuł „Die Pflege der persoulichen Erscheinung“ („Pie
lęgnowanie wyglądu zew nętrznego“) istnieje i mięsienie naciskowe, które 
przedstawia rycina 239.

Kładzie się palec w skazujący i kciuk na powiekę i wciska oko w tył.
Mięsienie ramion zobacz „M asaż ramion.“
Mięsienie Thure-Brandta. Uczony szwedzki Thure-Brandt po wielu 

studyach i próbach ustalił now y rodzaj lecznictwa, który dla kobiet ma 
wielkie znaczenie. W skazał on mianowicie, że wadliwe położenie i nie
w łaściw ą postać macicy można zmienić i polepszyć bez opcracyi lub 
wprowadzania krążków. Dziś już bardzo wielu lekarzy stosuje masaż 
czyli mięsienie podług Thure-Brandta.

M etoda ta  polega na tent, że jedną ręką w spiera się wewnętrznie 
szyjkę maciczną, drugą zaś zewnętrznie przez powłoki brzuszne opano
w aw szy macicę, okrężnie ją gładząc, w prow adza się we w łaściw e poło
żenie. W ten sposób można także ścieśnione okolice maciczne rozszerzyć 
lub wydłużyć, przez co osięga się lepszą cyrkulacyę i ogólne polepszenie.

Fig. 236. mierzenie temperatury ca odbytnicy.
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Także przechylenia lub zgięcia macicy można przez gładzenie ze
w nętrzną lub w ew nętrzną ręką usunąć, tak iż nastąpi zmiękczenie i le

psze przekrwienie, a bole
sne cierpienia przy mie
sięcznych krwawieniach 
bywa usunięte lub przy
najmniej zmniejszone. P o 
dobne mięsienie macicy 
trw a pięć do dziesięć mi
nut, podczas którego pa- 
cyentka winna leżeć w y 
ciągnięta z okrytem i no
gami. T e g o  r o d z a j u  
leczenie trwa dwa do 
trzech miesięcy, w yko
nyw ane — zależnie od o- 
koliczności — trzy  do 
sześciu razy tygodniowo. 
Chodzi tylko o polepsze
nie i wzmożenie przemiany
m ateryi, w ystarczy  sto- 

Fig. 237. Gimnastyka mięśni szyjnych. S0W£m;e p o w y ż s z e g o  m ię_
(W łasne zdiecio w edtug metod am erykańskich). , .

siema kilka tygodni; na
tomiast w  razie wadliwego zrośnięcia lub ułożenia potrzeba dłuższego

czasu. -Do skutecznego w y 
konywania potrzebna jest 
gruntowna znajomość fizyolo- 
gii i anatomii. (Bliższe obja
śnienia tych słów  znajdzie 
czytelnik w  osobnych a rty 
kułach pod lit. A i F). To 
też przedsiębrana może być 
tylko przez doświadczonych 
lekarzy i z wielką ostrożno
ścią. Nadto potrzebna jest 
delikatność w  w ykonyw a
niu, do czego nadają się 
więcej kobiety niż m ężczy
źni. Pożądanem  byłoby za
tem, aby kobiety - lekarki
przedew szystkiein w  podo- 

Fig. 238. Gimnastyka mKśni szyjnych b n y ch  le c z e n ia c h  n abra{y
(W łasne zdjęcie w edług metod am erykańskich). p o tr z e b n y c h  w ia d o m o śc i (

doświadczeń i aby lecznictwo to opanow ały zupełnie. N iestety dotych
czas większa część kobiet-lekarek oświadcza się jako przeciwniczki lecz-
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nictwa fizykalno-dyetetycznego, hołdując szkolnej metodzie chemiczno- 
operacyjnej, k tóra całą sw ą sztukę leczniczą zam yka w wypalaniu i k ra
janiu. Fig. 240 wskazu
je ułożenie pacyentki 
podczas w ykonyw ania 
mięsienia, a fig. 241 do 
244 prowadzenie rąk le
karki i wpływ , jakiemu 
ulega macica.

Nie w e w szystkich 
przypadkach da się za
stosow ać mięsienie m a
cicy. Zachodzą różno
rakie zapalenia o nerw o
wej wrażliwości, gdzie 
mięsienia stanowczo nie 
można stosować. W y
kluczamy naw et przy
padki z większemi cier
pieniami, gdyż tam od-
powiedniejszem jest naj- Fig 239 mi?sienie oka.
p ie r w  W O d O 1 C C Z n i- (W łasne zdjęcie, w edług metod amerykańskich).
c t w o ;  dopiero gdy
przez nie usunięte zostały wszelkie cierpienia i zapalenia, można przy
stąpić do mięsienia. Doświadczenie nauczyło, że w ten sposób prędzej 
dojdziemy do celu i pacyen- 
tka mniej wycierpi. Przy zasta
rzałych, wadliwych zrośnię- 
ciach, jak również stw ardnia
łych załamaniach i najlepsze 
mięsienie nic nic pomoże. |
Częściową u l g ę  można osię- 
guąć stosowaniem wody, ru
chem i dyetą.

Thure-Brandt rozróżniał 
mięsienie „dow odzące“ i „od
wodzące“, o czem bliżej rozpi
sywać się nie będziemy, gdyż
dla niezawodowców nie ma to Fig 240.
żadnego praktycznego zna- ułożenie ro celu zbadania i mięsienia macicy, 
czenia. Zwrócimy tylko uwa- W e d łu g  T h u re -B ra n d ta .

gę na szw edzką g i m n  a-
s t y k ę  l e c z n i c z ą .  Podobne ćwiczenia widzimy na fig. 183 i 184, 
które w yw ierają również w pływ  na ogólne usposobienie. Jeszcze tru
dniej przedstaw ia się mięsienie z pomocą drugiej osoby w  celu „podnie-
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Fig. 241. mięsienie macicy.
M  Kiszka odcbodowa. G Macica. S  Pocliwa. 
Mięsienio przedniej ściany macicznej przed 

podniesieniem.

sienią“ macicy, co w przypadkach jej obwiśnięcia działa bardzo dodatnio. 
Pomocnica stara się zewnętrznie przez powłoki brzuszne uchwycić ma

cicę oburącz i unieść, gdy 
tymczasem lekarka usiłuje ta
kową wewnętrznie przeciw
stawić. J akkolwiek pow yż
sze w ykonyw anie jest bar
dzo korzystne, nie zawsze 
jednak można je zużytko
wać.

Dobrze wykonane mię- 
sienie nigdy nie spraw ia 
cierpienia, — a skutek jest 
ten, że pacyentka czuje wiel
ką ulgę.

Mięsienie żołądka zo
bacz „M asaż żołądka.“

Mieszkanie zobacz w 
części I rozdział czw arty.

Mięta pieprzowa. Ole
jek m iętowy działa przeciw- 

gnilnie i podniecająco na błony śluzowe. Chętnie używ a się go przy 
mdłościach, wzdęciach i bólach brzucha; zw ykle nic szkodzi on, ale też

i często mało pomaga. U- 
żyw any zbyt często z wo
dą do płukania ust, po
wodować może wreszcie 
zwiotczenie dziąseł i dzia
łać na nie szkodliwie. Na
leży więc i tego środka 
miernie używać.

Migdały gorzkie. Za
wartość k w a s u  p r u 
s k i e g o  w  owocach pest
kowych czyni smak migda
łów gorzkim. Znany on jest 
m edycynie jako jedna z 
większych trucizn i używ a
ny zostaje w  stosunku jak 
1000: 1. O strzegam y go
spodynie, by nie w yrabiały  
z gorzkich migdałów ża
dnych potraw, gdyż mogą 

sprowadzić niebezpieczne i niepożądane chorobliwe następstwa, a nawet 
i śmierć.

Fig. 242. Jllięsienie macicy.
M Kiszka odchodowa. G Macica. S  Pochwa. 
Mięsienio zewnętrzne uniesionej ręką m acicy.
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b ó l  g ł o w y ,  
cie wielkiego osłabienia, 
a rozpoczyna się nierzad
ko już w młodości. Z 11- 
staniem m enstruacyi zni
ka i ona po największej 
części. Często są bezsku
teczne w szystkie zabiegi 
lecznicze; najpewniej dzia
łają następujące:

L e c z e n i e .  Usu
nięcie mięsa i alkoholu, 
codzienne kąpiele połowi
czne z następnem ochła
dzaniem, wspinanie się po 
górach aż do spocenia się, 
kąpiele powietrzne. Prócz 
zaburzeń w jelicie mają 
w pływ  na to także stany 
płciowe, zw łaszcza cier
pienia macicy.

Należy więc dlatego

M igrena. Jest to tak bardzo wśród kobiet znany p o ł o w i c z n y  
któremu zw ykle tow arzyszą nudności, wymioty i uczu-

Fig. 243. lTtięsienie macicy.
M  K iszka odchodowa. G Macica. V W adliwo zro- 
śnięcio m acicy z kiszki} odchodowi}; przez odpo

wiednio w ydłużenie zostanie nieco zwolnioni}.

naprzód rozpoznać przyczynę stanu, zanim 
rozpocznie się poważną kuracyę, ponieważ często przyczyną ciężkiej 
migreny jest dawne tyłozgięcie 
macicy, innym razem  spraw y fer
mentacyjne w jelicie. Natężająca 
praca um ysłowa i zbyt częste 
spólkowanie mogą przeszkadzać 
w  leczeniu. Bardzo zaś ostrzega
my przed zachwalanym i środka
mi przeciw  migrenie; one przyno
szą albo tylko przemijającą ulgę, 
albo naw et szkodzą organizmowi.
Migrena jest cierpieniem nerwo- 
wcm, które nie tylko w  głowie ma 
swoje siedlisko; odurzającymi środ
kami więc nie może być rzeczy
wiście uleczona.

P rzy  rozpoczynającym  się 
napadzie okazuje się skuteczną 
gorzka, czarna kaw a, podawana 
łyżeczkami, również gorąca fla
szka brzuszna (zwłaszcza przy dreszczach), następnie spokój w łóżku 
i ciepło. Jeżeli uspokoi się w ystępujący w pierwszym  okresie głód, w tedy

Fig. 244. ITlięsienie macicy. 
(Usunięcie załamania macicy). 

M Kiszka odchodowa. G Macica.
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nastąpią później tem silniejsze wymioty. Najpewniejszym środkiem, 
k tóry napad w granicach utrzym uje jest p o s t .

Młodości zachowanie osięgamy przez w strzym yw anie się od a 1- 
k o h o 1 u, przez ż y w i e n i e  s i ę  o w o c a m i ,  przez k ą p i e l e  l e ś n o -  
p o w i e t r z n e  i g i m n a s t y k ę !  Zobacz tablicę 22: Ćwiczenia cię
żarkami pewnej 50-Ietniej kobiety. Jak elastyczne i młodzieńcze są jej 
ruchy i kształty.

Młodzieniec. Mniej bijące w  oczy są zmiany, które tow arzyszą 
chłopcu w wieku rozwojowym , może też dlatego, że on żyje swobodniej 
i zdrowiej. Mimo to i on wymaga uwagi, umysłowej i duchowej opieki, 
oraz strzeżenia przed niebezpieczeństwami, które mu grożą. Jeżeli przyzwy
czai się syna do bezwarunkowej otwartości i jeżeli ten ma szacunek i za
ufanie do matki, to tak samo jak córka, będzie dzielił się z nią swojemi 
tajemnicami i tem samem da sposobność do pouczenia siebie, oraz do 
przestróg. Biada jednak dzieciom, które się matki boją, które bez uprzej
mego prowadzenia, oddane są pod moc jej fantazyjnego życia i uwodzenia. 
To prowadzi do upadku niektórych pełnych nadziei synów, którzy nic 
strzeżeni spadali coraz niżej ze stopnia na stopień. Oby kobiety zechciały 
jeszcze bardziej uświadamiać się w zadaniach, które nakładają na nie 
ich synow ie: wielkie i wdzięczne pole stoi tu przed niemi o tw arte!

Mocz (uryna). Należy przeczytać w rozdziale I części I o narzą
dach moczowych. Zdrowy mocz, zawierający zbyteczną dla ciała wodę 
i inne związki powstałe przez przemianę materyi a niepotrzebne już or
ganizmowi, zdrowy mocz, nie powinien mieć ani dużo śluzu, ani białka, 
ani krwi, ani pewnych soli. Jeśli zaraz po wypróżnieniu mocz jest za
mulony i ciemny, jasnożółty i wzburzony, albo bardzo skąpo się w y
dziela i ma czerwony osad, w takim razie oznacza stan chorobowy, za
wiera obficie albo sole kwasu fosforowego, albo za wiele kwasu moczo
wego, albo nawet cukier i białko itd. Także ilość nioczu wydanego z sie
bie w przeciągu 24 godzin ma wielkie znaczenie; przy umiarkowanym 
sposobie życia nie powinna przekraczać 1— 2 litrów dziennie, woń mo
czu nie powinna być niemiłą, cuchnącą a kolor powinien być żółty, kla
rowny. Kto dostrzega w  swym  moczu podpadające oznaki, powinien 
go dać do zbadania lekarzowi lub w aptece, jeśli zaś czynność nerek 
uznaną zostanie za niemoralną, trzeba się poddać ścisłej dyecie, co najlepiej 
działa w  zaburzeniach nerek, tj. trzeba się w yrzec mięsa, ostrych ko
rzeni i alkoholu.

Mocznica czyli zatrucie moczem (uraemia). Jeśli nerki nie w ydzie
lają moczu lub też jeśli mocz zatrzym uje się w pęcherzu, trujące te w y 
tw ory przemiany materyi, k tóre powinny w yjść z ciała, w racają napo- 
w rót do krwi, przez co powstaje pewne zatrucie moczem, u r a e m i a .  
T rzeba działać prędko i energicznie. Gorące okłady nerek pobudzą je 
czasami znowu do funkeyonowania; odwar pietruszki, skrzypu, ciepła 
limonada cytrynowa, działają pobudzająco na nerki i wydzielanie się mo
czu. Pełny pęcherz trzeba sztucznie wypróżnić, m asow ać rozcierająco
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okolicę nerek i pęcherza, zastosow ać gorące kąpiele i zimne okłady na 
głowę, wreszcie ciepłe mokre otulenia leczą nawet niebezpieczne stany 
tej choroby. Skłonność do mdłości, zawrót głowy, brak pamięci, roztar
gnienie, dalej bezprzytomność, porażenia serca są objawami zatrucia mo
czem, które to objawy znowu wykazują inne ciężkie choroby.

Mocz nocny. Gdy podczas snu nastąpi mimowolne wypróżnienie pę
cherza, wtedy mówimy o moczu nocnym. Najwięcej cierpią na tę nieprzyjem
ność dzieci w czasie przedrozwojowym. Tyczy się to po części dzieci 
słabowitych, nerwowych, wrażliwych, cierpiących na słabość pęcherza. 
Starano się przeciwdziałać temu różnymi środkami i kuracyami, lecz wszyst
ko napróżno. I u osób starszych zdarza się mocz nocny w razie osłabienia 
pęcherza i dna miednicowego, a także po operacyach z powodu uszkodzeń 
wewnętrznych i u umysłowo chorych itd.

L e c z e n i e .  Przedewszystkiem porzućmy wszelkie karanie, dzieci 
i wzbudzanie w nich lęku, co może tylko pogorszyć ich stan duchowy i sen 
uczynić niespokojnym. Natomiast czyńmy wszystko, co może wzmocnić 
ich w ogólności, np. ćwiczenia gimnastyczne, kąpiele powietrzne, wodne 
i racyonalne odżywianie. Według dr. S t u m p a można zapobiedz także 
przez odpowiednie posłanie, tak aby miednica spoczywała trochę wyżej. 
Przez to zawartość pęcherza usuwa się w górną część tegoż uwalniając 
od ciśnienia na muszkul pęcherza. Również jako skuteczny środek jest 
zlewanie kolan zimną wodą co wieczór, a dzieciom nie podawać żadnych 
napoi przed udaniem się na spoczynek. Powodem moczu nocnego może 
być także uprawianie samoplcenia, na co winni starsi dać baczenie. Prócz 
wszystkich tych środków dobrze jest zbudzić dziecko w dwie lub trzy 
godziny po udaniu się na spoczynek by odpuściło mocz, unikając przez 
to przepełnienia pęcherza. Przy łagodnem i rozunmem obchodzeniu się 
z dzieckiem i odrobiną cierpliwości więcej się zyska, niż przez gniew i w y
myślanie. Bardzo szybkie uzdrowienie sprowadza m a s a ż  szyjki pęche
rzowej jako też leczenie m agnetyczne.

Moczenie nóg zobacz „Mycie nóg.“
Moczenie szczawianowe zobacz „OxaIuria.“
M oczowanie krwią. P rzy  wrzodach nerek i pęcherza, przy ropią- 

cym się, gwałtownym katarze pęcherza, krew odchodzi razem z moczem. 
Koniecznem jest w takim razie zbadanie moczu przez lekarza, ażeby stw ier
dzić inne jeszcze jego składniki. Również powinien lekarz starannie wy
czuć palcami czy nerki są zdrowe i normalne, czy pęcherz jest próżny. 
Przy rakowatych cierpieniach mocz bywa także bardzo zakrwawiony.

M oczówka cukrowa. P rzy  tej chorobie, która dość długo zostaw ała 
niewyjaśnioną, zwiększa się ilość odprowadzanego codziennie moczu do 
kilku litrów; zawiera on w sobie cukier, a rozmaite objawy nerwowe to 
w arzyszą temu stanowi, do czego dołączają się jeszcze nabrzmienia 
i ogólne wyczerpanie. Powodem tego rodzaju wydzielania cukru są prze
szkody w przemianie materyi, zaszłe przeobrażenia częściowo w wątrobie 
i częściowo w  mózgu, lub też powód leży w brzusznym gruczołku ślin-
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nym. Choroba ta może być także skutkiem w zruszeń duchowych, płcio
wego wyczerpania, wadliwego odżywiania lub przepracowania. W ystę
puje ona także u dzieci; mężczyzn nawiedza częściej niż kobiety.

L c c z c n i c. Poniew aż przy chorobie cukrowej objawia się nad
zw yczajny gfód i pragnienie, należy szczególną uwagę zwrócić na ro
dzaj i sposób odżywiania. Nie oświadczamy się za jednostronnym 
pokarmem mięsnym z wyłączeniem mącznych i zawierających cukier. 
Najlepsze skutki osiągnęliśmy przy ł a g o  d n e m  r o ś l i n n e m  o d ż y -  
w i a n i u, które oczywiście winno być dostosowane do okoliczności, 
a mącznych i cukier zaw ierających pokarmów używ ać z wielkiem ogra
niczeniem. A zatem dużo z i e 1 e n i z n y, świeżego, kwaskowatego owocu, 
gryki, sago, ryżu, kaszy, owca, ziemniaków, mleka przy równoczesnem sto 
sowaniu wodolecznictwa; w ten sposób ilość cukru w organizmie nic 
przybiera lecz zmniejsza się i następuje ogólne polepszenie zdrowia. Jeśli 
choroba ta nie jest zastarzałą, można zupełne wyleczenie osięgnąć chło- 
dnem zlewaniem piec, nocnem owijaniem tułowia, ćwiczeniami gimna- 
stycznemi, mięsieniem brzucha i piec, kąpielami powietrznemi w lesie, bło- 
giemi wrażeniami duchowemi i wystarczającym snem. Jeśli powyżej opi
sanego leczenia nie można w domu przeprowadzić, radzimy udać się do 
zakładu (sanatoryum) fizykalno-dyetetycznego. Tam można nauczyć się 
i samemu badać mocz czyli urynę, aby spostrzedz natychmiast późniejsze 
powtórzenie się choroby.

Na tern miejscu wymieniamy dw a polskie podobne zakłady poło
żone w uroczych okolicach: Sanatoryum w Zakopanem w Galicyi i za
kład „Goplana“ w Ojcowie pod Olkuszem w Królestwie Polskiem.

Moczówka prosta (diabetes insipidus) zachodzi często u panienek. 
Objawia się niczem nienasyconem pragnieniem i odpowiednio do tego ob- 
fitem wydzielaniem moczu, przyczem jednakże nie zawsze następuje 
opadnięcie z sił. Istotnej przyczyny tej choroby nie znamy dokładnie, ner
wowe wpływy przyczyniają się bezsprzecznie w pierwszym rzędzie, gdyż 
towarzyszy jej zwykle wstrząśnieme mózgu, melancholia i bezsenność.

L e c z e n i e .  Zmiana powietrza, podniesienie na duchu, nie wyczer
pująca lecz zajmująca praca, mleko, owoce, jarzyny, gimnastyka lub wspi
nanie się na góry, ciepłe kąpiele ziołowe: wywierają doskonały skutek. 
Nieszczęśliwa miłość, niedostatek, umysłowe przepracowanie, płciowe wy
bryki (samogwałt) utrudniają jednakże wyleczenie.

Moczu badanie zobacz „Podszukanie uryny.“
Moczu zatrzym anie się zobacz „Zatrzym anie się moczu.“
Moczu zbiornik zobacz „Zbiornik moczu.“
Moda. Co to jest m oda? Jest to peryodyczny gust paryski. A dla

czego jest ona tak niebezpieczną dla świata kobiecego? Ponieważ odbiera 
nut samodzielne myślenie, ponieważ moda prowadzi kobiety do wszystkich 
hygienicznych grzechów i szkodzi dlatego ich ciału. Przypatrz się naszej 
historycznej tablicy mody. Jakież to zmiany i jak wiele w niej zbyte
cznych rzeczy obok niepięknych i szkodliwych dla zdrowia! Chcielibyśmy
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nasze roztropne panie pobudzić do tego, aby uwolniły się z więzów mody, 
a tylko to przyjmowały, co jest rozumne i piękne a stosowne dla naszego 
ciała, ale nie to, co moda wszystkim bezwzględnie przepisuje. Kto pilnuje 
zdrowia, ten ma zdrowy zmysł piękna i tego stanowisko wobec mody ja 
sno jest zaznaczone. Dlatego czytaj z uwagą część I naszej książki. Ona 
poucza nas, co mamy z mody zatrzymać, a co odrzucać.

Moralne obłąkanie. Jeśli u kogo da się zauw ażyć upadek cielesny 
(anormalne zmiany ciała), u tego z pewnością są także zaburzenia psy
chiczne i zboczenia moralne. Widzimy nieraz młode indywidua o właści
wym sobie, niepewnym charakterze, które oddają się onanii, osobniki 
słabo myślące, obarczone pląsawicą (chorobą św. Wita), jąkające się, cier
piące na padaczkę, obciążone nienaturalnemi zachciankami, których czaszka 
jest nienormalnie ukształtowana, a które dla rodziny są nieraz ciężarem, 
wskutek czego często postępują sobie z niemi w niewłaściwy sposób. 
Tego rodzaju ludzie nie powinni się rozradzać, w tym celu, aby ich zwy
rodnienie ograniczyło się tylko do ich własnego nieszczęśliwego życia, a nie 
przenosiło się na dalsze pokolenia. Przez staranne wychowanie jednak 
i stosowną pielęgnacyę ciała, można ludzi takich nie tylko cieleśnie wzmoc
nić, ale także skierować ku pożytecznej pracy i przez to uchylić od cięż
kich w następstwach obłędów. Osoby, które nie mają żadnej opieki ro
dzinnej i których zachowanie się jest podejrzane, powinny żyć tylko w od
powiednich do tego zakładach; nigdy nie powinno się ich pozostawiać im 
samym i ich złym skłonnościom.

Dzieci, u których zauważy się tego rodzaju smutne oznaki, nie po
winno się nigdy bić, ponieważ stają się one wskutek tego złośliwe i pod
stępne; przeciwnie zaś, wymagają one stanowczego obchodzenia się obok 
przyjacielskiego kierownictwa. Nie należy ich nigdy uważać za przestępców, 
ale za ludzi nieszczęśliwych, których zmysł moralny jest gorzej rozwinięty, 
niż u innych i raczej należy badać przyczynę ich zwyrodnienia. I otóż wów
czas z pewnością znajdzie się jawne lub skryte pijaństwo ojca lub dziadka, 
choroby nerwowe matki, syfilis, raka lub choroby umysłowe w rodzinie. 
Przyczyny moralnego kalectwa należy więc szukać w ich przodkach.

Morfina. (Morphium). Uzyskuje się ją z opium maku; ma ona wielkie 
znaczenie w  m edycynie z powodu swych właściwości uśmierzających bóle 
i uspokajających kurcze. I rzeczywiście, w przypadkach zwątpionych, pod
skórne wstrzyknięcie 0,05 morfiny cuda działa i wskutek tego jest to nasz 
ostatni środek ratunkowy, gdy wszystko inne zawodzi. Jednak stosowanie 
jej trzeba też ograniczyć, jeżeli nie chcemy, aby wystąpiły stany zatrucia, 
wymioty, drżenie, osłabienie umysłu, podniecenie, osłabienie mięśni itp. 
Ponieważ morfina, podobnie jak alkohol, uspokaja bóle i osłabienie, a odu
rza nas przyjemnie na parę godzin, przeto przyzwyczajony do niej czło
wiek coraz częściej używać jej zaczyna, aż wreszcie staje się zupełnie 
morfinistą i wówczas musi pędzić nędzne życie. Dlatego nie należy po
zwalać choremu stosować sobie samemu morfiny, ale zawsze pozostawiać 
go pod kontrolą lekarską.
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Uleczenie morfinisty jest bardzo trudne, a możliwe tylko w  do
brze urządzonych zakładach. Przy przypadkowych otruciach wielkiemi 
dawkami morfiny należy robić zimne polewania ciała, sztuczne oddychanie 
i w strzyknąć choremu, jako antidotum a t r o p i n ę ,  jeżeli już jest zapóźno 
na w y p o m p o w a n i e  ż o ł ą d k a  lub na podanie ś r o d k a  w y 
m i o t n e g o .

Morowa wrzodzienica zobacz „W rzodzienica m orow a.“
M orzysko może mieć różne przyczyny, a siedzieć w  kiszkach lub 

macicy. Kobiety mają boleści brzucha wszelkiego rodzaju. Śledząc w szyst
kie objawy poboczne i rodzaj bólu mogą zbadać, gdzie się one znajdują. 
Najczęstszym powodem jest tworzenie się gazów, zatwardzenie, często 
także rozpoczynające się rozwolnienie skutkiem przeziębienia, wzruszenia 
umysłowe, choroby nerwowe, cierpienia kiszek. Nagłe rozwolnienia z mo
rzyskiem są także objawami tow arzyszącym i pew nych chorób macicy.

L e c z e n i e .  Stosuje się zawsze do przyczyny. Najlepszym środ
kiem uspokajającym, o ile nic następują krw aw ienia macicy, są ciepłe 
okłady — rozgrzewane pokrywki, bańki brzuszne a niekiedy wielkie wlewki 
opróżniające i gorąca kąpiel nóg (zobacz „Kolka“), cieple łóżko i bańka 
w nogi, a także herbata na poty.

Mowa przez nos. U dzieci należy zw racać uwagę na dźwięk ich 
głosu i sposób ich mówienia. Jeżeli zaczynają mówić przez nos, to powo
dem jest wówczas najczęściej obrzmienie w nosie, porażenie języczka itp. 
(po dyfteryi), rzadziej niedostateczna wymowa. Dokładne zbadanie lekar
skie, codzienne ćwiczenie się w czystem , w yraźnem  w ym aw ianiu spółgło
sek i samogłosek podają często w skazów ki do skutecznego leczenia. Od
ciąganie krw i z głow y przez odpowiednie postępowanie przy obrzmieniach 
w  nosie, poprawienie soków przez stosow ną dyetę, plókanie gardła ścią
gającym sokiem cytrynow ym , gim nastyka oddechowa, prow adzą w krótce 
do zmiany na lepsze. W  przeciwnym  razie należy się zw rócić do specyali- 
sty chorób nosa.

Mózgowe choroby zobacz „Choroby m ózgowe.“
Mrowienie. Jest to brzydkie uczucie chodzenia i mrowienia po ple

cach, ramionach lub nogach, którem u ulega wiele niedokrwistych i ner
w owych. W jrstępuje jednak także przy  chorobach mózgu i rdzenia pacie
rzowego, w  którym  to wypadku stoi w  styczności ze skorzuszałością 
krwi. Zaburzenia w  obiegu lub niezbadane jeszcze czynności ustroju ner
wowego są jego przyczynami.

L e c z e n i e .  Najlepiej pomaga przeciw temu rozcieranie cieplemi 
a miękkiemi rękoma, a także gorące kąpiele częściowe odwrotnych miejsc 
ciała; więc cierpiąc na mrowie w nogach należy wziąć kąpiel rąk o 43° C., 
lub też odwrotnie. Dalej pomagają też napary  z ziół. Nie należy także 
zaniedbać zbadania lekarskiego, gdyby częściej miało się powtarzać. Tak
że gimnastyka rąk i nóg jest bardzo skuteczną, jeśli rozchodzi się o za
burzenia w obiegu.
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Mumps. Zapalenie g r u c z o ł u  ś l i n o w e g o  (Parotitis) przebiega 
z.wykle z lekką gorączką, powoduje naprężenie zajętej strony policzka, 
które jest bolesne na ucisk i zaraźliwe. Jeżeli gruczoł przejdzie w  ropie
nie, w ów czas bóle i gorączka stają się w iększe i stan cały poważniejszy.

L e c z e n i e .  Natychmiast należy robić letnie okłady, które zmie
niać trzeba stosownie do wrażliwości osoby, co jednę lub dwie godziny 
na noc robić owijania tułowia, kilkurazowe gorące kąpiele nóg, wlewki 
oraz przestrzegać ścisłą dyetę, składającą się z mleka i owoców. W  lżej
szych przypadkach stan w raca do normy po 4—5 dniach, w  cięższych 
zaś trzeba jeszcze stosow ać parówki łóżkowe, gorące kom presy na po
liczek, a chory powinien dłuższy czas leżeć w  łóżku. W  takich przypad
kach należy zaw ezw ać lekarza.

Mycie, moczenie nóg. Jest to najczęstszy i najprostszy rodzaj ką
pieli, trzeba ją jednakże umiejętnie zastosować. Najlepiej wym yją się 
nogi c i e p ł ą  w o d ą  i m y d ł e m ;  ażeby nogi szybko r o z g r z a ć ,  trze
ba je zanurzyć w  g o r ą c ą  w o d ę ,  przez co rozszerzają się naczynia 
krwionośne w  skórze. W yjąw szy nogi z gorącej wody, polewać lub 
nacierać je trzeba zimną wodą, ażeby pobudzić obieg krwi — tak 
samo po łaźni parowej. Im więcej krwi ściągamy do nóg przez podnie
cenie wodą, zimnem lub ciepłem, tern więcej krwi odprowadzam y od 
w ew nętrznych narządów . Dlatego też zaleca się moczenie nóg przy ude
rzeniach krw i do głowy, przy wzruszeniach sercowych, nabrzmieniu w ą
troby itd. „D reptanie“ w  zimnej, płytkiej wodzie uwolniło już niejednego 
od bólu głowy, na który  żadne pigułki i proszki nie pomogły. Czytaj 
„Pielęgnowanie nóg“ na str. 206 i przypatrz się rycinom, przedstawiają
cym łaźnię parow ą nóg (fig. 199 i 212).

Myrrha (Mira). W skutek jej orzeźwiającego działania zastosowuje 
się ją chętnie z korzyścią szczególnie jako wodę do ust przy zw iotcza
łych dziąsłach, przy gnilcu (szkorbucie) i przy brzydkim odorze z ust. Do 
w ody dodaje się kilka kropel nalewki miry (Tinctura m yrrhae).

Nabrzmiałe nogi. Następujące bywają powody nabrzmienia, pu
chnięcia nóg: choroba serca i nerek, kurcz żył, wrzody, zapalenie stawów, 
zastój limfatyczny itd. Powód puchnięcia powinien być zbadany. Puchnię
cie nóg u osób bardzo ciężkich, lub też wskutek zastoju w miednicy, 
osłabieniu stawów itp. leczyć można z dobrym skutkiem masażem, okła
dami, zimnem polewaniem kolan. Równocześnie trzeba leczyć jednakże 
całe ciało; przez ogólne wzmocnienie ustępują chorobliwe objawy 
na nogach.

W bardzo uporczywych wypadkach trzeba spuchła nogę położyć tak, 
ażeby spoczyw ała wyżej niż reszta ciała, lub przynajmniej równolegle, 
horyzontalnie w  siedzącej pozycyi. Zatwardzenie stolca trzeba usunąć, 

Kobieta lekarka domowa. 28
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a gdy brzuch obwisły, nosić opaskę „Juno“, przy  nadmiernem roztyciu 
trzeba przeprow adzić wolną, ostrożną kuracyę na schudnięcie a nogi 
otęchną z pewnością. Pomoc lekarska jest niezbędną.

Nabrzmienie gruczołów. Gruczoły są to małe, krw iste narządy, 
pobierające składniki pochodzące z krwi, które jako „mąterye wydzielino
w e“, byw ają w ydalane z organizmu, i tak pot, śluz, oddzielenia tłuszczu 
z małych gruczołów skóry i żółci, a mocz i śliny z większych wewnętrznych 
gruczołów. Czynność ich wielkiej jest doniosłości w celu zachowania 
zdrowia. Szczególne zadanie w  przeczyszczaniu krwi mają g r u c z o ł y  
l i m f  a t y c z n e ,  porozdzielane po całem ciele w  postaci okrągław ych, 
małych i miękkich ciałek, działających jakoby pewnego rodzaju sączek.

Jeżeli mówimy o „n a b r z m i a ł y c h  g r u c z o ł a c  h “, w tenczas
w ogólności m am y tylko na myśli gru
czoły limfatyczne, których częściowe 
zniszczenie albo też osłabienie pociąga 
za sobą poważne choroby krwi, czyli 
powszechnie znane s k r o f u ł y .  Zo
bacz pod literą S.

Nadmierne otwarcie ust (rozdzia
wienie ust). Wywichnięcie dolnej szczę
ki przy nadmiernem ziewaniu lub śmia
niu się, może być przyczyną tego, iż ta 
traci swoją ruchomość i usta więcej nie 
mogą być zamknięte. To nagłe „roz
dziawienie“ jest bardzo męczące, po

woduje ślinienie, bóle w stawie szczękowym, a u osób nerwowych wywo
łuje gw ałtow ne objaw y, podrażnienia. U kobiet w ystępuje to nie rzadko, 
zwłaszcza u dziewcząt hysterycznych i może się także powtarzać, jeżeli 
więzy stawowe ulegną naciągnięciu.

L e c z e n i e .  Nasamprzód trzeba dać wykonać zabieg chirurgiczny 
przez zręcznego lekarza, celem przywrócenia normalnego stanu.

Skoro kości znajdą się w e w łaściw em  miejscu, należy owinąć tw arz; 
jeżeli chory jest osłabiony, niechaj położy się do łóżka. Codzienne 
kilkurazowe zlewania obu policzków i skroni wodą o 16° C., następnie 
m asaże tw arzy  zapobiegną powtórnemu wywichnięciu. Równocześnie przy 
osłabieniach ciała należy starać się o ogólne wzmocnienie.

Nagniotek (odcisk). Kto go nie zna! Niestety, w śród św iata kobie
cego jest on bardzo rozpowszechniony, ale nie dlatego, aby to tak musiało 
być, lecz dlatego, iż złe obuwie i nadużywanie nóg doprow adza do tego. 
Składa on się ze stw ardniałej skóry, k tóra czopowato ku dołowi w rasta, 
wskutek tego w yw iera  ucisk na obfite nerw y skórne i powoduje tak 
wielki ból. Fig. 245 przedstaw ia nagniotek.

L e c z e n i e .  P rzy  stosownem  pielęgnowaniu nogi nie dostanie się 
nagniotków! (Przeczytaj w  rozdziale „Pielęgnowanie urody“, co tam 
napisano o pielęgnowaniu nóg). Usunięcie bucików skórkow ych, roz

Fig. 245. IVflniotek. 
o Stwardniało j^dro. 6 N askórek, 

c Skóra.
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miękczające cieple kąpiele, następnie usuwanie w szystkich zrogowacia- 
lycli części zapomocą małego ostrego nożyka i przykładanie co dwie go
dziny płatków, napojonych sokiem cytrynow ym , usuwają często bardzo 
szybko bolesne nagniotki. Jeżeli to nie pomaga, w ów czas należy usunąć 
czopowate zgrubienia drogą operatyw ną i następnie leczyć palce letnimi 
okładami. Zamiast obcisłych bucików, nosić sandały i chodzić boso!

Napływ ka zobacz „G rypa.“
Napoje. Gdy lekarz zakaże picia wina i piwa, otrzym uje często od

powiedź: „Cóż mam więc p ić?!“ Nasza odpowiedź brzmi:
Pić powinniśmy tylko w tedy, gdy mamy rzeczywiście pragnienie; 

chorobliwe pragnienie, pow stałe tylko w skutek przewrotnego odżywiania 
się, powinniśmy zwalczać, gdyż pragnienie takie jest praw dziwą pokusą, 
ażeby w prow adzać do ciała nowe przyczyny chorób. P ł y n n e  m a- 
t e r y e  o d ż y w c z e  gaszą także pragnienie. W  poście albo w stanach 
chorobliwych byw ają środki takie bardzo pożądane. Do takich należą:

Mleko, kaw a jęczmienna, kakao, herbata z ziółek i jabłek, kefir, m a
ślanka, słodka i kw aśna serw atka, kaw a żołędziowa, o d w a r  c h l e 
b o w y  (przypiekany dobry-chleb parzy się ukropem i dobiera podług 
smaku cukru i cytryny), w oda z białkiem (białko rozbija się w  całym 
lub pół litrze przegotowanej w ody); napój z śrutowanej mąki (1—3 łyżek 
rozbija się w  kw aterce wody i dodaje cytrynę lub śmietanę, także jajko); 
sok z ziół wiosennych (mniszek lekarski, pokrzyw y, babka lancetowata, 
miodunka, trochę szczawiu trzeba w ycisnąć i zażyw ać w  chorobach ki
szek, w ątroby  i skóry, podług dr. W alsera); woda z miodem, moszcz, sok 
wiśniowy, poziomkowy, malinowy, porzeczkowy; mleko migdałowe, 
w oda ryżana (100 gram ów  ryżu gotuje się w  litrze wody, cedzi i dopra
wia podług smaku cukrem i cytryną); herbatka z łupin owocowych (cie
pła), kw as kapuściany (na przeczyszczenie), zupa ze śliwek (również na 
przeczyszczenie), mleko z wodą (bawarka, tj. mleko rozcieńczone wodą 
z cukrem, dla ciężko chorych szczególniej bardzo stosow na); limonada 
cytrynow a, pom arańczow a itp., nareszcie „szampan abstynentów “ tj. 
woda sodowa (selterska z sokiem malinowym). Jak  widzimy, wyboru 
nie brak, trzeba dobrać wedle potrzeby — lecz czysta w o d a  z d r o 
j o w a  góruje nad wszystkim i innymi napojami!

Naprężenie, erekcya, oznacza tyle co pobudzenie czyli podniecenie; 
rozumiemy jednak przez ten wyraz także naprężenie członka męskiego 
(wzwód). Przytaczamy tutaj na ten temat konieczne objaśnienia, gdyż 
każda dojrzała i rozumna kobieta powinna wiedzieć, jak się objawia życie 
płciowe u m ężczyzny i kobiety. Kobiety, będące matkami dorastających 
synów, powinny wiedzieć jako w ychowawczynie i opiekunki, jakim 
przeobrażeniom ich ciało podlega. W idzą nieraz, jak u dzieci nerwowych, 
przy podrażnieniach itp. członek podnosząc się, staje się grubszym i w ięk
szym, dzieci skarżą się przytem  na ból i być to może powodem onanii. 
Cóż więc ma za znaczenie owe naprężenie? U m ężczyzny dojrzałego 
powstaje ono z powodu podrażnienia płciowego ł jest potrzebnem, by do
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prowadzić nasienie do płciowego narządu kobiecego. Jest to objaw fizyo- 
logiczny, pow stały z powodu przepełnienia się krw ią „ciałek naprężnych“, 
które mężczyźnie i kobiecie są właściwe przy narządach płciowych. Gdy 
żaden wzwód nie następuje i mężczyzna do spółkowania niezdolny, na
zyw am y to „impotencyą.“

To podnoszenie się członka w ystępuje u neurasteników i skutkiem 
nerwowego rozdrażnienia bardzo często bez podniecenia płciowego. U dzie
ci objaw ten nie jest normalnym i trzeba na niego baczną zw racać uwagę.

1 tak syn ojca neurastenika, miewał naprężania się członka już jako 
dziecko czteroletnie, w stanie nadzwyczaj podnieconym. Pomimo, iż mię
śnie i kości rozwijały się silnie, potęgowało się to uczucie z czasem coraz 
więcej i już w czternastym  roku życia doprowadziło do tak znacznego roz

drażnienia płciowego, iż ma
jąc zaledwo lat 19 został oj
cem; na szczęście, dziecko 
to rychło umarło. Młodzie
niec silnie zbudowany, ale 
przy wielkiej słabości płcio
wej, usposobienia drażliwe
go. Zawcześnie więc cho
robliwie występuje to, co do
piero później ma spełniać 
tak ważne zadanie!

Dlatego dzieci takie ner
wowe trzeba strzedz od 
wzruszeń, n i e  c h ł o s t a j 
m y  i c h  n i g d y ,  obchodź

my się z niemi łagodnie i konsekwentnie. Częsty pobyt i zajęcia na świe- 
żem powietrzu lub w  ogrodzie pod opieką matki, ciepłe kąpiele całko
wite, unikanie umysłowego natężenia się, pomniejszą przedw czesne erek- 
cye i zupełnie je usuną. Alkohol, mięso, kaw a są bezwarunkow o trucizną 
dla takich dzieci.

Narośla. Mamy tu tylko na myśli b r o d a w k i ,  z n a m i o n a  m a 
c i e r z y s t e  itp., zdarzające się często u kobiet. M iasto w ypalania i w y-' 
rzynania leczą je teraz zapomocą s z k i e ł  o g n i s k o w y c h  (zobacz 
fig. 246). Soczewkę skupiającą trzym a się w  ten sposób, ażeby jej ognisko 
padało na narośl, k tóra w  tej chwili zaczyna się kopcić i zwęgli się. Ból 
przytem  jest tylko chwilowy a w  krótkim czasie narośl jest usunięta. 
Kąpiele odprowadzające i chłodne okłady łagodzą gorączkę i ból.

W  niektórych w ypadkach można użyć także z dobrym  skutkiem 
e l e k t r y c z n o ś c i ,  również soków pew nych roślin.

Narośla maciczne zobacz „N owotwory, narośla, guzy maciczne.“
Narządy słuchu zobacz „Uszy, choroby.“
Naskórek (Epidermis). W ierzchnią w arstw ę skóry, składającą się 

z obumarłych, bezjądrzastych komórek, nazyw am y naskórkiem. Scie-
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Fig. 246. Zastosowanie szkło palącego.
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rając się ustawicznie, pozostaje bez czucia; dlatego jesteśm y tak odporni 
na zew nętrzne wrażenia i ciśnienia i znosimy bez szkody wszelkie 
zmiany powietrza. U trata jej spraw ia nam ból, gdyż nerw y pełnej na
czyń skóry są odkryte.

Natryskiwacz zobacz „Irrygator.“
Natryskowa łaźnia zobacz „Łaźnia natryskow a.“
Nauka o wyrazie twarzy (fizyognomika). W przyszłości sztuka 

lecznicza wyniesie tę naukę do rzędu specyalnych naukowych badan. 
W  tw arzy, tj. w  oku, minie (mimice), zaokrągleniu i cerze odźwierciadla 
się poniekąd w nętrze człowieka. Zwierciadło to nie zwodzi nigdy; lecz 
niestety nie wielu mamy takich ludzi, którzy potrafią czytać w tern 
zwierciadle. W szystko to, co duch przenika, można zebrać ostatecznie 
w  pewien system , to też w  niedalekiej przyszłości utw orzy się wiedza 
o w yrazie tw arzy, która wiedza będzie przewodnią w skazówką dla 
badającego lekarza. Kobiety chore na macicę, na serce, na przepełnienie 
krwią narządów  miednicy, hysteryczki itp. odróżniają się zupełnie od
miennym w yrazem  tw arzy . Każde polepszenie, a także i każde pogor
szenie ich stanu chorobowego można w yczytać z w yrazu tw arzy, na 
której się to w szystko uwydatnia.

W arto tu jeszcze nadmienić, że pierwsze początki do ugruntowa
nia w iedzy o w yrazie tw arzy  w yszły  z kół nielekarzy; niektóre z tych 
spostrzeżeń są bardzo trafne i cenne. Zobacz tablicę 9: „ C h o r o 
b l i w e  t w a r z e  k o b i e c e “ i objaśnienia w rozdziale „Pielęgnowa
nie urody.“

Nerki ruchome. Po licznych porodach, schudnięciu i ogólnem osła
bieniu, przy powiększeniu się nerek przez silne ściąganie w pasie itd. zda
rza się, że nerki zluźnione przez otaczające je w ięzadła i naczynia opusz
czą się nieco. Uczuwa się je wówczas pod powłoką brzuszną jako okrą
głe ruchome ciało. To przesunięcie z ich normalnego położenia nazywamy 
„ruchomością“ czyli „wędrowaniem.“ Stan powyższy staje się bardzo nie
w ygodnym  a czasami da się uczuwać pewne ciśnienie. Usunąć go można 
przez dobrze leżącą o p a s k ę  n e r k o w ą ,  która unosząc nerki, spra
wia ulgę. Mięsienie lędźwi i brzucha, wstrząsanie nerek, mocne zlewania 
okolic lędźwinowych, odpowiednia kuracya ogólna, wzmożone pożywie
nie by pozyskać więcej tłuszczu, — w szystko to składa się na pomyślny 
skutek. Jeśli mimo to polepszenie nie następuje, wtenczas należy opaskę 
nerkow ą stale nosić. Jeśli uczujemy w prawym  boku szarpiące bóle, na
leży natychm iast poddać się zbadaniu lekarskiemu, czy może nerki nie 
są tego powodem. Figura 247 przedstawia przesuniętą nerkę z powodu 
zbytniego osznurowania, fig. 248 w łaściw e położenie tychże, a fig. 249 
opaskę nerkową.

Nerwowość, Jest to mieszanina osłabienia nerwowego i nadmier
nej drażliwości i jest rozpowszechniona wśród wszystkich w arstw  lu
dności. Św iat kobiecy szczególnie cierpi na to, częściowo wskutek w ro 
dzonej słabości, częściowo wskutek rozmaitych braków  i niedostate
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cznego w ychowania. Pożyteczna praca z wypoczynkam i, więcej umiar
kowania w  życiu małżeńskiem, nieco ćwiczenia ciała przez roztropne 
sporty  i pojedyncze odżywianie prowadzą do nadzwyczajnych wyników. 
Nie mniej korzystnem  jest ćwiczenie woli i panowania nad sobą! Stoso
wnie do usposobienia i stanu osoby należy użyć tego lub owego zabiegu.

Nerwowość, pochodząca z cier
pień żołądka lub macicy, znika 
naturalnie dopiero po usunię
ciu cierpienia, a ponieważ 
u kobiet organa miednicy od
gryw ają tak wielką rolę, dla
tego wielka część kobiecej ner
wowości idzie na rachunek 
tychże. Dlatego należy bardzo 
nerw ow e kobiety i dziewczęta 
poddać dokładnemu zbadaniu 
lekarskiemu, aby się dowie
dzieć, czy macica i jajniki są 
zdrow e lub nie — i według tego 
dopiero skierow ać leczenie.

Neuralgia zobacz „Choroby 
nerw ow e.“

Neurastenia zobacz „Cho
roby nerw ow e.“

Niedokrwistość zobacz „A- 
nemia.“

Niepłodność kobieca posia
da wiele powodów. W rodzo
nych w ad ważnych organów 
w ew nętrznych nie można w ca
le napraw ić; inne zaś, z powo
du przełożenia macicy, chro
nicznych zapaleń itd. są czę
ściowo uleczalne. Zachodzi 
także niepłodność, mimo iż na

rządy płciowe kobiety nie posiadają żadnych wad ani jakichkolwiek za 
paleń. W ów czas powód musi leżeć w  niewłaściwej budowie jajek lub 
błony śluzowej macicy albo w reszcie w  nerwowości kobiecej. Nierzadko 
jednak powodem niepłodności jest mężczyzna, którego organa płciowe
uległy impotencyi. (Zobacz w  artykule pod lit. I.) Niech w  takich przy
padkach żadna kobieta nie zraża się przed podszukaniem lekarskiem, jeśli 
kilkoletnie m ałżeństwo nie przyniosło żadnego owocu. Bardzo często mo
żna osięgnąć pożądany skutek przez rozszerzenie szyjki macicznej, kilko- 
razow e mięsienie macicy w  tygodniu, wyleczenie jej z możliwych kata
rów, polepszenie położenia i ogólną kuracyę wzmacniającą przy należytej

Fig. 217. Opuszczone nerki z poroodu silnego 
5Ciqgcinia tD pasie. W e d łu g  d r .  L a h m a n n a .



wstrzemięźliwości płciowej. Czasami staje się to w szystko daremnem, 
mimo iż dana kobieta jest zupełnie zdrową.

Takie niewiasty niech bynajmniej się nie m artw ią; niech raczej uprzy
tomnia sobie, że nie mieć dzieci n i e jest jeszcze wielkiem nieszczęściem.
Przynajm niej sw ych w ad charakteru, jakie posiadają, nie zaszczepią w  dzie
dzictwo. Swe siły mogą użytecznie obró
cić, stw arzając dom rodzinny biednym 
sierotom, niosąc im pomoc i ofiarowu
jąc sw ą opiekę. Miłość sw ą mogą przelać 
na te prawdziwie biedne istoty, któreby 
może bez ich pomocy marnie zginęły.

Nieprawidłowy stan składników 
krwi. Jeśli do krw i dostaną się obce 
pierwiastki, w łaściw ie tam nie należące, 
ujemnie wpływające na jednolitość krwi, 
mówi się wtenczas o jej przemieszaniu 
się; wpływa ono niekorzystnie na odży
wianie całego organizmu. Może to być 
skutkiem z a t r u c i a ,  jeżeli truciznę u- 
dzielamy krwi przez żołądek, jak również 
z powodu chorobliwych ciałek, nie 
wydzielanych ze względów nienormal- 248. Właściwe położenie nerek, 
nej przem iany m ateryi. W  ten sposób zo- według- dr. Lehmann»,
stają w strzym yw ane, aż nagle dostaną się
do krwi. Stać się to może skutkiem gorączki w chorobach zewnętrznych, 
którą poprzedzają zw ykle różne miejscowe zachorzenia; przez z a t r u c i e  
l e k a r s t w a m i ,  zatrucie pęcherza i tak zw ane „samootrucia“, które roz
wijają się w  organizmie w  sposób dotychczas niestwierdzony. Również 
nastąpić może przemieszanie się krwi w przypad
kach ukąszeń przez jadowite zwierzęta. Zjawia się 
w  takich razach i gorączka lub tylko śpiączka, 
następnie ogólne osłabienie, i jeśli nie zastosuje 
się środków wzmacniających, może nastąpić ry 
chła śmierć. Częstokroć z braku innych środków 
leczniczych zostają chorzy amputowani, czyli 
odcinają im chorobą dotknięty członek. Fig. 249. Opaska nerkowa.

L e c z e n i e .  C i e p ł e  k ą p i e l e  p o w i e 
t r z n e  lub gorące całkowite łaźnie z następującem s u c h e m  o w i- 
n i ę c i e m, aby w yw ołać silne poty, jest pierwszem, co winno się czynić; 
odpowiednio do okoliczności wlewki do kiszki odchodowej, zimne okłady 
głowy albo oblewania w razie omdlenia; pożywienie składać się winno 
z owoców; dbać o świeże powietrze w pokoju i stosować chłodne zle
wania grzbietu.

Nieprzytomność. Jest to określenie szczególnego stanu mózgu, pod
czas którego człowiek jest znieczulony na wrażenia św iata zew nętrz

N iep ra w id ło w y  sta n  sk ła d n ik ó w  k rw i — N ieprzytom ność. 439
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nego, a mimo to obieg krwi nie zostaje przerw any, jak również i od
dychanie. W ystępuje ona skutkiem nadmiernego używania trucizn jak 
alkoholu, chloroformu, nagromadzenia się kwasu węglanego itd., w sku
tek w strząśnięć mózgowych, przepełnienia mózgu krwią, niedokrwistości 
lub kurczu tegoż.

Nim przystąpi się z pomocą choremu należy zbadać, czy tw arz jest 
bladą, siną lub naplyniętą krwią; czy czaszka jest niedokrwista lub 
przeciwnie, albo czy znajduje się w  niej kw as w ęglany; także czy

z ust nie czuć wyzie
wów alkoholu.

Sen i nieprzytom
ność są to dw a pokrew 
ne stany, w  których 
człowiek się znajduje.

L e c z e n i e .  Przy 
tyfusie i podobnie cięż
kich chorobach nieprzy
tomność występuje tyl
ko jako następstwo i nie 
należy jej osobno trak to 
wać. W przypadkach 
nadmiernego napływu 
krwi do mózgu stosuje 
się środki w celu ulot
nienia ciepłoty z orga- 

1'ig. 250. Praroidloina błono śluzotoo mcicicy. nizmu jaki zimne zlewa-
W e d tu g  S c h ro e d e ra . n j e  ]i 0 ] a l ] j  z i m n e  O k ł a d y

brzuszne jako i pólla-
źnie z chłodnem zlewaniem grzbietu, co bardzo skutkuje sprow adzając krew  
bliżej skóry; również uwzględnić trzeba wypróżnienie kiszki odchodowcj 
i wysokie ułożenie głowy. W przypadkach zaś niedokrwistości układa się 
ją niżej i aby sprowadzić żywszy obieg krwi stosuje się mięsienie ramion 
i grzbietu, ciepłe a wilgotne okłady głow y i ogrzew a nogi. Możliwe ciśnie
nie ubrania winno być usunięte, jak również unikać w  miejscu kuracyjnem 
zupełnie otw artych okien. Jeśli tw arz  chorego nabiera sinego zabarwienia, 
a puls okazuje się twardawym i zmitrężonym, nie pozostaje nic innego 
jak puszczenie krwi; po kilku już minutach chory zaczyna oddychać, po
czerń następuje przytomność.

Jak już wyżej powiedziano, wszelkie środki w celu usunięcia stanu 
chorobliwego, czy to przepisane przez lekarza lub nie, winno się stosować, 
zbadawszy poprzednio dokładnie p r z y c z y n y  tego stanu nienormalnego.

Niestrawność zobacz „D yspcpsya.“
Nieszczęśliwe wypadki. Dla pani domu jest konieczną znajomość 

środków  zapobiegawczych w  nagłych nieszczęśliwych w ypadkach, jak 
np. poparzeniu ogniem lub gorącą wodą, skaleczenia ostremi narzędziami
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itd. Radzimy przeczytać co piszemy pod „Odmrożenie“, „Utonięcie“, „Opa
rzenie“ i „Krwawienie.“ Do artykułów  „Opatrunki“, „Krwawienie ży ł“, 
„Złamanie kości“ załączam y pouczające ryciny, na które szczególnie 
zw racam y uwagę.

Nieżyt zobacz „K atar.“
Nieżyt kiszek. Rozróżniamy przew lekły i ostry nieżyt kiszek. Za

zw yczaj są niemi opanowane tylko pojedyncze części jelita. W obja
wach sw ych różni się nieżyt kiszki cienkiej od nieżytu kiszki grubej, 
a równocześnie mogą istnieć liczne i wodniste stolce, krwistośluzowe w y
próżnienia kału z silnem parciem stolca, brak apetytu, jako też gorączka.

Fig. 251. Błona óluzoroa macicy 
podczas m iesiączki, nabrzmiała i przekrwiona. Na jednem miejscu górna warjtwa 

kom órek -wałeczkowatych jest przerwaną. W edług- S c h ro e d e ra .

P rzy  nieżycie kiszki grubej odchodzą zarazem  częstokroć całe szm aty 
błony śluzowej, przytem  grupki kału otoczone są bryłami śluzu, a nadto 
w  odbytnicy pojawiają się piekące bóle itp. Podobnie jak u wszystkich 
chorób jelit pojawia się tu kiepski wygląd, wycieńczenie i słabość.

P rzy  c h r o n i c z n y c h  n i e ż y t a c h  k i s z e k  są wypróżnienia 
kału zazw yczaj nieregularnemi; naprzemian zachodzi zatw ardzenie z roz
wolnieniem, brzuch jest nadęty, cera tw arzy  blada, a ogólny stan krzep- 
kości mizerny. Kto cierpiał na nieżyt kiszek, umie też ocenić dobro
dziejstwo prawidłowej czynności kiszek, jej potężny w pływ  na nasz 
ogólny stan zdrowia. Nigdy nie należy lekcew ażyć zaburzeń kiszek 
i uw ażać je za coś nieznacznego. Skoro bowiem ktoś rzeczywiście zmi- 
zerniał i wynędzniał, w tenczas trudnem też będzie jego wyleczenie. 
A więc lepiej baczyć zaraz na samym początku!
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L e c z e n i e .  Nasamprzód trzeba uregulować dyetę, a następnie po
starać się o ciepło, jako też dobre krążenie krwi, ażeby ręce i nogi zaw 
sze pozostały ciepłemi. Rychłego w yleczenia spodziewać się można, 
skoro przebyw ając dużo na słońcu, używ am y świeżego powietrza, jako 
też codziennego ruchu, a jeżeli obłożność jeszcze nie jest konieczną, 
w tenczas zawoje na poty trzeba w ykonyw ać w  tej lub innej formie, sto
sownie do ogólnego stanu chorego, ażeby czynność skóry, będącą nieomal 
zaw sze w  powszechnym  zastoju, naprowadzić znowu na dobre tory. Je 
lito w krótce znowu pozyska spokój, jeżeli użyjemy soku z czarnych bo
rówek, mleka z Mondaminem, gotow anych biszkoptów Alberta (jako 
papkę), kleiku ryżowego, kaszowego i owsianego, papki kaszowej goto
wanej na gęsto w  mleku (bez m asła i cukru), soku z czerw onych boró
wek (lecz nie jako kompotu), a wkońcu prażonego i suszonego ryżu (nie- 
słodzonego!) Tylko według okoliczności można także zastosow ać mię- 
sienie brzucha i mniejszych lew atyw . Skoro zachodzi silne rozwolnienie 
wtenczas niejednokrotnie bardzo korzystnie w pływ ają na miednicę 
z i m n e  z a n u r z a n i a .  Cieplane b a ń k i  n a  b r z u c h  i natych
miast w ykonane zimne, lecz bardzo silne n a c i e r a n i a  n ó g ,  w prze
ważnych wypadkach powodują szybkie polepszenie.

Przy c h r o n i c z n y c h  n i e ż y t a c h ,  skoro ogólny stan zdrowia 
jako dobry uważać należy, można ze znakomitym skutkiem i to bez wzglę
du na pogodę używać wycieczek w góry aż do wystąpienia potu. Jeżeli 
nie zachodzi tasiemiec lub inny jaki wrzód nieuleczalny, wtenczas nocne 
zawoje tułowia, kąpiele nóg albo też kąpiele nasiadowe, dyeta itp. zawsze 
powodują wyleczenie, stosownie do tego, czy nastąpiło zatwardzenie albo 
też rozwolnienie. (Zobacz „Tasiemiec“). Niechaj więc nikt nie podejmuje 
się leczenia na własną rękę upartego nieżytu kiszek; w takich bowiem 
w ypadkach koniecznem jest szczegółowe zbadanie całego organizmu 
przez odnośnego lekarza.

Nieżyt maciczny (zapalenie bton śluzowych, endometritis) jest przy
czyną „białych i żółtych upław ów ;“ wywięzuje się czasami nagle wśród 
w yraźnych dolegliwości, czasami znowu ma charakter przewlekły, stoso
wnie do tego, czy łączy się z nim zapalenie pochwy czy też błon śluzo
wych jamy macicznej.

Katar maciczny może być żrący i cuchnący, może być połączony z o- 
gólnem znękaniem, bólem głowy, głuchym, niew yraźnym  bólem, drażliwo- 
ścią, przygnębieniem, lub też przy równoczesnej bezpłodności nie w yw o
łuje wzwyż wymienionych dolegliwości. Katar pochodzący z choroby błony 
śluzowej, wypełniającej jam ę macicy, zmienia takow ą czasami zupełnie. 
Przyczyną kataru macicznego może być nadmierne używanie płciowe, sa
mogwałt (onania), zapalenie macicy, zakażenie jadem rzeżączkowym , skro
fuły (zołzy), ogólne osłabienie. Jeśli katar maciczny nie ma ważnej pod
stawy, nie można go uważać za ciężką chorobę. 80% kobiet cierpi nań 
w mniejszym lub w iększym  stopniu. W raca łatw o a przy dłuższem trw a
niu w yw iera niekorzystny w pływ  nietylko na ogólny stan zdrowia, lecz
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także na błonę wewnętrzną macicy, która traci ostatecznie zdolność wstrzy
mania zapłodnionego jajka. Niejednę kobietę chorą na macicę nazywają 
ludzie hysteryczką, złośnicą itp .; po usunięciu przyczyn choroby i wylecze
niu błon śluzowych kobieta taka staje się zupełnie inną: miłą, zgodną, 
dobrą. Wystrzegajmy się więc ostrych sądów o kobietach drażliwych, aże
byśmy im czasem nie czynili krzywdy.

L e c z e n i e .  Unikać trzeba wszystkiego, co niepokoi podrażnioną 
błonę śluzową, pobudzone nerwy a więc: spólkowania, irytacyi, zbyt s il
nych wrażeń, alkoholu, przeciążenia pracą zawodową. Zastosować trzeba 
codziennie k ą p i e l e  n a s i a d o w e  o 33° C. z ochłodzeniem wodą 
o 23° C., jeśli nie zachodzi skłonność do zbyt obfitej miesiączki; na noc 
o t u l e n i e  g r z b i e t u  (surow y jedwab zanurza się w odstanej wodzie); 
przy żrących wydzielinach mokre zatykadło (tampon) jak najwyżej zało
żone w pochwę, 2 lub 3 p ó ł k ą p i e l e  tygodniowo o 35° C. i polewanie 
grzbietu o 25° C.; przy chronicznym zaś katarze macicy zalecamy szcze
gólniej trzy  razy  tygodniowo m a s a ż  Thure-Brandta. Jeśli swoją drogą 
pacyentka sta ra  się o należyte trawienie, używa dużo ruchu na świeżem 
powietrzu, nie używa octu, sera, kawy, wina, piwa, rosołów, solonego 
mięsa, wtenczas wyniki kuracyi są często wprost zdumiewające. Naszą 
metodą wyleczono już nieraz zastarzałe, jątrzące się katary, pochodzące 
z rzeżączki (wiewioru), a wlokące się lata całe.

M a s a ż  m a c i c y  podług T h u r e - B r a n d t a  (zob. pod literą M) 
wzbudza w tejże nową przemianę materyi, żywszy obieg krwi, gruczoły 
błony śluzowej goją się przeto zwolna; przyspieszyć zaś można gojenie 
ich o tyle, o ile się wpływa na czystość soków żywotnych przez proste, 
łagodne odżywianie. U młodych dziew cząt nie trzeba zaraz zastosow yw ać 
masażu wewnętrznego, pomaga im po części dyeta, pobyt na wsi, nasia- 
dówki, — lecz trzeba również tu zważać, czy czasem nie zachodzi samo
gwałt czyli samienie się. Jeśli katar maciczny ma charakter ogólny, tj. wy
pływ a z niedomagań całego ustroju np. przy niedokrwistości i skrofułach, 
g łów ni rolę odgryw a naturalnie leczenie ogólne. W  takich wypadkach nie 
przypisuje się do upławów zbyt wielkiej wagi. Znikają zwykle same z sie
bie, gdy cierpiąca na nie dziew czyna dostanie się w  lepsze, zdrowotniej- 
sze warunki bytu, gdy stan jej zdrowia się polepszy. U kobiet zamężnych 
zaś, wysilonych przez częste połogi, albo też mających płciowo zbyt po
budzonych mężów, mają upławy zupełnie inny charakter i dlatego trzeba 
się do nich zabrać energicznie. W ciężkich wypadkach, gdy endometritis 
trwa lata całe, chociaż ją się uda wyleczyć, błona śluzowa macicy jest 
zw yrodniała i następstwem  jest niepłodność. Fig. 250 przedstaw ia pod 
mikroskopem zdrow ą błonę śluzową macicy, figura zaś 251 chorobowo 
zmienioną.

Nieżyt oskrzeli. Jeżeli w  m ałych tchawicach nastąpi zapalenie błony 
śluzowej, a zarazem  powstanie silniejsze wydzielanie flegmy, powodujące 
rzężenie i syczenie przy oddychaniu, w  połączeniu z podrażnieniem do 
kaszlu, uciążliwem oddychaniem, nasamprzód z gorączką, bólem głowy



i i i N ieży t pęcherza.

z następującem zapaleniem opłucnej itp., w tenczas w szystkie te objawy 
jasno znamionują nieżyt oskrzeli. Może on być chronicznym czyli zasta
rzałym  i nieraz potrw a kilka tygodni, albo też bez wszelkich środków 
zniknie w  przeciągu dziesięciu dni. U starców  i m ałych dzieci może na
w et stać się niebezpiecznym. Silniejsze żganie i bóle w  krzyżach lub 
w bokach zaw sze świadczą o większem nadwerężeniu opłucnej.

L e c z e n i e .  W  razie gorączki robi się okłady na piersi o 25° C., 
które się zmienia, skoro takow e zanadto się zgrzały; w ypoczynek 
w  łóżku, świeże powietrze, zimne w ycierania nóg, a może także całkowite 
ciepłe zawoje o 32° C., które pozostają na ciele jednę lub dwie go
dziny; w  razie silnego kaszlu i ustania gorączki ciepłe okłady z przodu

na piersi albo też z tyłu na plecy, mocno zaw i
nięte i dobrze okryte; nadto odciągające, zimne 
zawoje łydek; ciepłe kąpiele nasiadowe z clilo- 
dniejszem oblewaniem krzyży, ciepłe mleko lub 
herbata piersiowa (zebrane zioła, pobudzające 
wydzielanie flegmy), codzienne wypróżnianie 
stolca, unikanie rozgrzewającego pożywienia 
itp. w krótce powodują uleczenie. Figura 252 
wskazuje nam rozgałęzienia tchaw icy w  płucach.

Nieżyt pęcherza zjawia się albo jako od
dzielne zachorzenie lub występuje w związku 
z innemi chorobami, jako choroba przejściowa 
lub chroniczna. P rzy  sprzyjających okoliczno
ściach pow stać może także przez silne zaziębie
nie, w  czasie chorowania na rzeżączkę, przez czę
ste wprow adzanie cewnika do cewki moczowej,
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wediug Dr. Ruffa. przez używanie ostrych leków jak terpentyny 
i kamienia piekielnego itd. Mocz staje się mę

tnym i mniej lub więcej czerwono zabarwionym . W ydzielanie jego sp ra
wia cierpienia a zw łaszcza ciśnienie pęcherza staje się nadzw yczaj bole- 
snem. Często mocz zmieszany jest z krw ią i ropą; przy przejściowem za
katarzeniu pęcherza w ystępuje także gorączka.

L e c z e n i e .  W przypadku p r z e j ś c i o w e g o  zakatarzenia należy 
stosować letnie okłady na okolicę pęcherza, zimne owinięcia ramion i nóg 
z ogrzewającemi bańkami i spoczynek w łóżku; pożywienie składać się 
winno z mleka, gęstych zup, jagód oraz soków owocowych, a po 
przejściu gorączki używ ać gorących kąpieli powietrznych z następującą 
półłaźnią oraz zlewaniem piec o ciepłocie 34° i 23° C., co sprow adza 
rychłe polepszenie. Przy c h r o n i c z n e m  zakatarzeniu pęcherza należy 
używ ać parow ych nasiadówek z chłodnym natryskiem  grzbietu i gorące 
kąpiele nasiadowe, później całkow ite owinięcia z bańkami gorącemi aż do 
wystąpienia potów (zobacz „Łaźnia parowa w łóżku“); potraw mięsnych 
należy unikać.



Rzeżączka jako choroba bardzo zaraźliwa, winna być specjaln ie le
czona; porzucić należy używanie cewnika, skoro powoduje cierpienia.

Uryna chorycli na katar pęcherza zawiera zwiększone ilości soli mo
czowych i składników jak: bakterye, śluz, ropę i komórki krwi.

Nocne poty. Mogą one oznaczać dobroczynne przesilenia (kryzys), 
ale również także i wskazywać na toczącą się gruźlicę płuc. Z czasem 
słabną one, co szczególnie obserwować można u osób neurastenicznych. 
Znaczne polepszenie przynoszą usunięcie pierzyn, o tw arte okna w sypialni, 
lekko strawny chleb na wieczerzę, chłodne zmywania ciała octem, chłodne 
okłady na kark i brzuch, a w dzień kąpiele powietrzne.

Nocny mocz zob. „Mocz 
nocny.“

Nowotwory, narośla, 
guzy maciczne. Najczęściej 
zachodzą p o l i p y ,  z w y r o 
d n i e n i e  m i ę ś n i  m a c i 
c z n y c h  czyli m i ę ś n i a k  
(myoma) i r a k. M edycyna 
nie zna dotąd bezpośredniego 
powodu tw orzenia się tych 
wybujałości, teorye są pod 
tym  względem bardzo różne.
Dla nas w ystarczy  przeko
nanie, że narośla takie nie 
tw orzą się nigdy u ludzi, m a
jących zdrow e soki i dokła
dną przemianę m ateryi. Kto 
utrzymuje zew nątrz i w e

w nątrz ciało w czystości, kto 
nie ma brzydkich, szkodliwych nawyknień, jak używanie alkoholu, manii 
picia dużo i mocnej kaw y, zjadania wielkich porcyi mięsa, unikania świe
żego powietrza, kto się nie oddaje lenistwu, nie nosi ciasnego, nieprze
puszczalnego odzienia, ten może patrzeć spokojnie w przyszłość, nie oba
wiając się o raka itp. Niebezpieczeństwo takie grozi także osobom, po
chodzącym z rodziców zm arłych na raka, gdyż choroba ta byw a często 
dziedziczną. Takie osoby mają jednakże widoki uniknięcia tej choroby, 
jeśli wiedząc, co im grozi, liczą się z tern niebezpieczeństwem, żyją oglę
dnie i rozsądnie, stosując się ściśle do przepisów hygieny; przeciwnie zaś 
łatw o mogą dostać raka lub tp., gdy żyją nieoględnie i przew rotnym  spo
sobem życia podniecają chorobowe skłonności. Mniej niebezpieczne na
rośla jak zwyrodnienie mięśni, mięśniak, w  ł ó k n i a k (fibroid) i p o- 
1 i p y  nie są jednakże dziedzicznymi. (Zobacz fig. 253).

Na pociechę trzeba nam jeszcze dodać, że nie zdarza się np. ażeby 
w szystkie córki matki zmarłej na raka uległy tej chorobie. Jeśli się 
zdarzy jednakże u takiej kobiety guz, nowotwór lub tp. u macicy, trzeba

N ocne poty  — N ow otw ory , n a ro śla , g u zy  m aciczne. M5

Fig. 253. FlorootcDory maciczne 
(Myoma), oznaczone zawsze literą M.
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go leczyć odpowiednio do jakości. Sposoby leczenia podajemy pod odno- 
śnemi literami. Jeśli leczenie nie odnosi pożądanego skutku, cierpienie się 
wzmaga, w yrżnięcie większego nowotworu jest jedynym  ratunkiem, co 
przedłużyło już życie wielu kobietom o mnogie lata. Kobiety bardzo w y 
nędzniałe, słabe, nie są w  stanie takiej operacyi przetrzym ać — albo umie
rają po niej lub też cierpią stale na wielkie osłabienie. T rzeba więc do
kładnie zbadać, w  których w ypadkach można operow ać lub też powie
dzieć „za późno.“

Nudności, mdłości. W yraz ten oznacza w strę t do jedzenia i picia, 
k tóry  się objawia zazw yczaj przy złem trawieniu, przesycie żołądka, przy 
nerwowych podrażnieniach itp.

Przypuszczają, iż stan ten wytwarza nerw płucno-żolądkowy tak 
zw any „Vagus.“ Jest to stan chorobliwy, ale tak samo może być instynktow 
nie uzasadniony; gdy się pokaże, nie stłumiajmy go, gdyż-jest on zaw sze 
sygnałem, środkiem ostrzegawczym i leczniczym. W stręt do niektórych 
potraw, powodujący nawet wymioty, gdy się do nich zmuszamy, jest czę
sto fizyologicznie uzasadniony, tj. z odrazy do niektórych potraw powstaje 
niemożliwość trawienia ich. Często potrawa naprowadza na rozmaite kom- 
binacye i myśli, z czego i jak ona jest sporządzaną i to także jest powodem 
w strętu. Zdarza się to przy szpinaku, którego wiele osób nie znosi. Cza
sami da się ten w stręt pokonać; u słabowitych i nerwowych jednakże nie 
mogą te podrażnienia iść w porównanie z ważnością przedmiotu. Pozwól
my zatem unikać im wszystkiego, co wstrętne, a przedewszystkiem nie 
zmuszajmy dzieci. „Przebieranie“ w  jedzeniu jest chorobliwą oznaką; kto 
bowiem zdrów, nie przebiera, tylko je, co dadzą. Zamiast się skarżyć, 
badajmy lepiej powody tego braku apetytu i wyleczmy z nadmiernego 
cierpienia nerwowego.

W wielu domach uważają w stręt do mięsa jako zbrodnię, tak jakby 
każdy mięso jeść m u s i a ł ,  a najwięcej dzieci karzą za to niesłusznie. 
T o  b y ć  n i e  p o w i n n o ;  spożywanie mięsa powinno być raczej uwa
żane jako złe niż dobre; przynosi bowiem ze sobą więcej chorób na świat. 
Szczęśliwy ten, komu organizm zawczasu wskaże, co ma do odrzucenia 
lub do wyboru.

Obawa przestrzeni (Agoraphobia). Jest to objaw pewnej choroby 
nerwowej, która cierpiących na nią bardzo gnębi i nęka. Polega ona rze
czywiście na uczuciu obawy 1 niezdolności przejścia jakiejś przestrzeni 
(placu!) bez drugiej osoby, a występuje u osób osłabionych, które przez 
długi czas żyły w  troskach, często zbytnio się trudząc i w reszcie zw ątpiły 
zupełnie o w łasnych siłach. Ogólne wzmacnianie sił, przychylne wrażenia 
umysłowe i przyjazne towarzystwo może szybko doprowadzić stan taki 
do wyleczenia i obudzić w chorym dawne zaufanie w swe siły.



Obłęd czyli szał wielkości. Objawia się przez w zrastające zwolna 
przecenianie siebie i swych sił, przez wiarę w jakieś nadzwyczajne po
słannictwo, przez spotęgowane bezkrytyczne poczucie swych zdolności, 
połączone zwykle z niezadowoleniem i rozdrażnieniem. Po bezsensownych 
ideach o swem znaczeniu następuje napad gwałtownego szaleństw a albo 
zniedołężnienie umysłowe. Ludzie nerwowi, skłonni do przesady, nieza
dowoleni z swych warunków bytu, cierpią często do pewnego stopnia na 
szał wielkości, lecz otoczenie ich nie dostrzega tego. — Jak wyleczyć ta
kich łudzi? Trzeba ich wyrwać ze zwykłego otoczenia, dać im sposobność 
poruszania się dużo na świeżem powietrzu, wspinania się na góry w 'w e- 
sołem towarzystwie, używania odpowiednich kąpieli — przytem powinni 
zachować łagodzącą dyetę i uregulować stolec. Jeśli się nie przystaje na 
pomysły chorego i zwraca jego myśli ciągle na coś innego, osięgnie się 
często wprost zdumiewające skutki; chory staje się skromnym, normalnym 
człowiekiem jak inni ludzie dlatego tylko, że nauczył się znowu pocić, jak 
się należy trawić i zaniechał szkodliwych nawyknień. Gdyby w każdej 
rodzinie, gdzie się taka choroba rozwija, znalazł się ktoś baczny, rozsądny 
i zabrał się zawczasu energicznie do rzeczy, ileż to nieszczęść możnaby 
uniknąć!

Obłęd wywiadowczy (szperaczka, pytaczka). Zapadają na niego 
osoby nerwowe płci męskiej i żeńskiej. Osoby takie prześladuje mania 
rozw ażania w  nieskończoność nad lada drobnostką, myśl taka lub owaka 
nie chce odstąpić. Częstym powodem takiego obłędu są tajne wyrzuty 
sumienia, nerwowe rozdrażnienie, umysłowe przepracowanie, zboczenia 
płciowe. Dlatego w takich wypadkach pomaga pogodzenie się z swym lo
sem, okazane spólczucie swych blizkich, serdeczne słowo, perswazya, nu
żąca, f i z y c z n a  praca, rozrywki i ogólne wzmocnienie przez odpowie
dnią kuracyę. Chory sam powinien nad sobą pracować, wyrobić siłę woli, 
przełamać chorobliwą skłonność i przywrócić równowagę duszy. U kobiet 
zdarza się taka dobra chęć rzadko, dlatego otoczenie ich, rodzina powinna 
ją rozbudzić.

Obłąkanie, szał, choroby umysłowe. Przyczyną obłąkania może być 
używ anie alkoholu, wielkie zmartwienie, wrodzone nienormalności sy 
stemu nerwowego, zboczenia płciowe, zaburzenia w  przemianie m ateryi 
i inne dotąd niewyjaśnione powody. Po śmierci nie zaw sze można stw ier
dzić u obłąkanych zmiany m asy mózgowej. Obłąkanie przygotowuje się 
nieraz lata całe w  organizmie, a otaczający chorego nie umieją sobie w y- 
tłom aczyć jego rażących czynów i stanu, aż nareszcie pewnego dnia w y 
buch w aryacy i objaśni w szystko. Z pomiędzy wszystkich bardzo licznych 
rodzai obłąkania wyszczególniam y tylko cztery grupy, pod które dadzą 
się podporządkować wszelkie choroby um ysłowe: 1. z a d u m a ,  m e 
l a n c h o l i a ,  prow adząca czasami do samobójstwa, zdarza się bardzo 
często u kobiet i jest trudną do wyleczenia. 2. s z a ł ,  s z a l e ń s t w o  
połączone z obłędem wielkości, ze spotęgowanem życiem płciowem, 
z chęcią czynu. Szał w ybucha gwałtownie, siły szaleńca są ogromne
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a zarozum iałość również. Leczenie szału spraw ia bardzo dużo trudności. 
3. O b ł ą k a n i e  czyli w a r y a c y a  polega na urojeniach (Idee fixe), 
dziecinnej wesołości lub złośliwym podstępie; 4. Z n i e d o ł ę ż n i e n i e  
u m y s ł o w e  objawia się przez głupotę, brak odporności, tępość pojęcia; 
powodem zaś tychże jest zanik, rozmiękczenie i zwyrodnienie mózgu. 
U w szystkich praw ie umysłowo chorych znajdujemy objaw y m i e s z a n e  
tej lub owej grupy.

L e c z e n i e .  Chorego na umyśle nie można leczyć w domu, gdyż 
potrzebuje ciągłego dozoru i bardzo umiejętnego, doświadczonego pielę
gnowania. Niebezpiecznych w aryatów  trzeba oddać bezwarunkow o do 
zakładu dla obłąkanych. Zakłady te niestety nie odpowiadają jeszcze 
wymaganiom czasu, naturalne czynniki lecznicze nie są w nich dosta
tecznie uwzględnione a pielęgnowanie nieszczęśliwych chorych polega 
więcej na o d o s o b n i e n i u  ich, zamknięciu, aniżeli na r z e c z y w i 
s t e  m l e c z e n i u .  Nie w szyscy  wiedzą jeszcze o tern, że w aryatów  
można uspokoić, wzmocnić wodą i odpowiednią dyetą, choć niejeden 
przykład w  pryw atnej praktyce w ykazał, że przez w pływ  na przemianę 
m ateryi, przez usunięcie samotrucizn nastąpiło polepszenie, a naw et zu
pełnie niespodziane wyleczenie. Nigdy nie można wiedzieć, co się w ła
ściwie dzieje w  mózgu w aryata, nie trzeba więc uw ażać go jako nieule
czalnego, nie w ypróbow aw szy poprzednio w ytrw ale naszego sposobu 
leczenia — nie szczędźm y zatem  ofiar, ażeby takie leczenie umożliwić. 
Niejedna próba została uwieńczoną pomyślnym skutkiem! 'Sposoby le
czenia powinny być zastosow ane do całej konstytucyi chorego, do jego 
poprzedniego życia, do chorób chronicznych, które przeszedł, ostatecznie 
do objaw ów choroby umysłowej. Leczenie w aryatów  jest bardzo, bar
dzo trudnem i mozolnem zadaniem — w jednych wypadkach działać trze
ba uspokajająco i odprowadzająco, w  innych podbudzająco i wzm acnia
jąco, jeszcze innych chorych trzeba budzić, budować duchowo — w y 
chow ywać. Bez dzielnych lekarzy, odpowiednio urządzonych zakładów, 
dobrych dozorców i pielęgnarek nie można się spodziew ać postępów 
w  szerszym  zakresie. Oby każdy z nas na swój sposób przyłożył swą 
cegiełkę do wspólnego dzieła, oby domy w aryatów  itp. zakłady w  przy
szłości miały podstaw ę fizykalno-dyetetyczną.

Obleniec (Fadenwurm ). W  krajach gorących żyje robak, k tó ry  się 
dostaje pod skórę człowieka i powoduje przez to ropiejące guzy. Z wiel
ką ostrożnością trzeba tego robaka wyciągnąć.

Obłęd opilczy (Delirium tremens). Chroniczne zatrucie alkoholem, 
które najsilniej atakują mózg i rdzeń pacierzow y, objawia się w reszcie jako 
„obłęd drżący.“ Ogromna obawa, rozmaite przewidzenia waryackie, bez
senność i niepokój, a także śmierć w skutek w yczerpania sił są oznaka
mi tej okropnej choroby. Takie napady powtarzają się coraz częściej, 
jeżeli chory się nie leczy. Zupełne wstrzymanie się od alkoholu — wśród 
rozmaitych okoliczności zwolna przestawać pić — łagodne leczenie wodą, 
dobrze przystosow ana dyeta, lekka praca w  ogrodzie, albo gim nastyka,





Tablica 15

R h y a n ’ a wzmacniacz mięśni można przy
mocować do każdej wolnej ściany lub do 
drzwi. Składa się z dwóch połówek, dowol
nie się przeciągających, żelaznego haka i kółek 
i rozciągających się linek gumowych. Przez 
pociągnienia w rozmaitym kierunku możemy 
wszystkie części mięśni wprawić w ruch; 
a mianowicie: przy słabo rozwiniętej klatce 
piersiowej trzeba wykonywać ćwiczenie czwar
te; przez co wzmacniają się mięśnie piersio
we tak, iż pierś wązka zamienia się powoli 
w szeroką. Zgięcia ramion wzmacnia ćwicze

nie drugie, a rozciąganie ramion pierwsze.

Kobiety niedokrwiste, słabe na serce, na płuca, 
mające wiotkie mięśnie, powinny ćwiczyć tym 
aparatem codziennie 15 do 30 minut; każde 
ćwiczenie 10 do 20 razy uważnie wykonywać; 
tę działalność fizyczną możliwie także połą
czyć z kąpielą powietrzną, to jest ćwiczenia 
odbywać w stanie obnażonym. W tenczas też 
skutki są u młodych i starych znakomite. Po
dobny przyrząd kosztuje 20 mk. i dostać go 
można w sklepach wskazanych przy końcu 

ego dzieła.
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Kobieta lekarką domorrą. T a b lica  15.
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prowadzą szybko do wyzdrowienia; to jednak da się osiągnąć tylko w za
kładach leczniczych, gdzie są odpowiednie do tego urządzenia. Istniejące 
miejsca lecznicze dla pijaków, mają wprawdzie także dobre wyniki, ponie
waż główną rolę odgrywa tu dozór i wpływ psychiczny na chorych; nie 
mają one jednak takich wyników,' jakie byłyby możliwe. (Zob. tablicę 6, 
„C ztery  obrazki z życia pijaka.“) Zobacz także „Delirye.“

Obłożony język zobacz „Osad na języku.“
Obmywanie. Należy je kazać w ykonyw ać drugiej osobie, stojąc 

lub w  razie wielkiej niemocy, leżąc w łóżku. Fig. 254 przedstaw ia nam spo
sób w ykonania go, 
a  również tablica 21 
„Zastosow ania w o
dy .“ Rozróżnia się 

o b m y w a n i a  
c z ę ś c io w e  i c a ł
k o w i t e .  P rzed
staw iają one naj
łagodniejsze uży
cie wody, działają 
zaw sze orzeźw iają
co, nie zużywając 
wiele sił i nie odcią

gając zbytnio cie
pła, a stają się przy 
pielęgnowaniu cho
rych niezbędnemi.
Kto posiada suchą, 
nienaw ykłą do w o
dy skórę, niechaj 
rozpocznie obmy- 
waniami o mniej- 
więcej 22° do 18° C. Fig. 254. Obmytuanie.
Zachęcą go do uży
wania niezadługo silniej działających zastosowań. U chorych na go
rączkę należy czynić je kilka razy dziennie, aby ciepło odprowadzać. 
Ciepłotę może tylko lekarz oznaczać wedle stanu chorego a także czy po ob
myciu silnie trzeć lub też łagodnie osuszać, albo też mokro przykryć należy.

Obójniak zobacz „Dwupłciowiec.“
Obrażenia. W  artykule „Leczenie ran“ mówiliśmy już, jak postępo

w ać w  razie okaleczenia. Tutaj wspominamy jeszcze, co czynić w przy
padkach m a ł y c h ,  z którymi tak często ma się do czynienia.

Przy zarżnięciu nożem np. należy ranę przedewszystkiem wymyć, pusz
czając na nią silny prąd wody. Przez to znajdujące się cząsteczki kurzu 
itp. zostaną usunięte i zapobiega się zapaleniu. Przed owinięciem należy 
ranę ściągnąć. W krótce też uczuje się ulgę i krew  przestanie sączyć 

Kobieta lekarką domową. 29
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Pierwsze, s u c h e  owinięcie należy przetrzymać mniejwięcej 24 go
dzin i dopiero na drugi dzień ostrożnie zmienić, przyczem nie potrzeba 
rany zmywać. Tak postępując, rana wkrótce się zupełnie zagoi.

Podobnie postępuje się w  przypadkach zażgnięcia się iglą, nożycz
kami lub gwoździem. Rany takie zazwyczaj więcej krwawią, gdyż się
gają znacznie głębiej. Staraniem też naszem będzie przedewszystkiem 
zmniejszyć ból, stosując wilgotny, zimny kompres i często go zmieniając, 
który przy większem krwawieniu należy dobrze ściągnąć.

W iększe cierpienia powodują o b c e  n a l e c i a ł o ś c i ,  które często 
i kurz ze sobą wprow adzają. Jeśli ich w czas nie usuniemy, nastąpi w krótce 
zapalenie które przechodzi w  stan ropienia, i zależnie od usadowienia 
się obcego ciała odczuwam y silne bóle. P rzy  rąbaniu drw a nierzadko do
staną się za skórę lub paznokcie cząsteczki drzew a, które przy nieumieję- 
tnem wyciąganiu się ukruszą i mała, nieuchw ytna cząstka pozostaje w  ciele. 
Aby tego uniknąć, w skazujem y na wspomniane już pod „Apteczką do
m ow ą“ szczypczyki, które należy tutaj użyć. Mocno schw yciw szy w y sta 
jący koniec w ióra szczypcami, nie chwiejąc, lecz krótkiem szarpnięciem 
należy wyciągnąć. Następnie 10-minutową kąpielą o mniejwięcej 24° C. 
uśm ierzyć ból, poczem uczynić wilgotne owinięcie z gorącem  otuleniem.

Jeśli drzazga lub tp. zbyt głęboko w cisnęła się pod paznokieć, tak 
żc końca nie można uchwycić, należy paznokieć ostrożnie i zgrabnie 
obciąć. Lżejsze przypadki może gospodyni sama załatwić; cięższe zaś, 
zależne od położenia obcego ciała, zbyt grubej skórki wierzchniej itp. 
wym agają doświadczonej ręki lekarza.

Tego rodzaju obrażenia, jeśli dotyczą tak delikatnego organu jak oko, 
mają poważniejsze znaczenie.

Obrzezanie. Wiele kobiet nie wie, co to wogóle znaczy; mimo to ma 
ono dla familii żydowskich wielkie znaczenie. Obrzezanie jest zwyczajem  
starożytnym  przez Żydów i Turków  do naszych czasów  zachowanym. P o
lega ono na skróceniu napletka przy prąciu męskim dla uniknięcia osadza
nia się zaraźliw ych m ateryi. Natura przeznaczyła napletek dla ochrony 
znajdującej się pod nim czułej żołędzi, człowiek jednak chcąc „popraw iać“, 
usuwa ją. Ludzie mający zamiłowanie do czystości, dbający o czystość 
ciała i ubioru nie potrzebują przedsiębrać specyalnych środków ostrożno
ści przeciw zapaleniu się napletka. Ze stanowiska wychowawczego fał- 
szywem jest pouczanie chłopców o specyalnem utrzymywaniu napletka 
w czystości, gdyż w zbudza sztucznie popęd płciowy i prowadzi do 
samopłcenia. Lepiej jest wzbudzać w  chłopcach zamiłowanie do u trzy
m ywania ciała w  czystości wogóle, a uniknie się możliwych niebezpie
czeństw.

Ponieważ i w z g l ę d e m  s y n ó w  w inny matki posiadać znajomość 
rzeczy i zasady wychowania, dlatego podajemy tę krótką wzmiankę.

Ochrypłość zobacz „Chrypka.“
Oczy szklane. Jeśli w skutek zranienia lub choroby utraci ktoś oko 

i cała tw arz jest przez to zeszpecona, niechaj każe sobie w praw ić oko
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sztuczne, szklane. M etoda B o n n e t a umożliwia uratow anie mięśni 
ocznych, przez co oko sztuczne porusza się tak jak naturalne. W ada szpe
cąca zostaje zupełnie usunięta, niewtajemniczeni nie są w  stanie jej roz
poznać. Pacyent nauczy się w krótce wyjmować oko i czyścić je.

Odbijanie. P rzy  przemianie pokarmów w  żoiądku tw orzą się zawsze 
mniej lub więcej obficie gazy i to przy niektórych potrawach bardziej jak 
u innych. Gazy te uchodzą w okolicę mniejszego oporu, a więc naj
krótszą drogą: przewodem pokarmowym i ustami. Im niedoskonalszą 
jest czynność trawienia, tern wię- i
cej wywiązuje się gazów, czyli tern 
bardziej im słabszym i niezdolnym 
do czynu jest żołądek, a także im 
trudniej straw ne są pokarmy, które 
spożyto. Ale nie tylko cierpienia 
żołądkowe są przyczyną częstego 
wydobywania się gazów. Powo
dują je także choroby nerwowe.
Odbijanie może nawet stać się bo- 
iesnem i wyczerpującem. W ta
kim razie, t. j. przy nerwowych 
cierpieniach żołądkowych są owe 
gazy bezwonne i bez smaku, a nie
kiedy niewyczerpane.

L e c z e n i e .  Zmiana odży
wiania i zabiegi podniecające tra
wienie zmniejszają natychmiast po
chodzące z cierpienia żołądkowego 
gazy. Unikać należy wszelkich w zdy- 
mających, fermentujących, kwaś
nych, słodkich i tłustych potraw.
Odpowiednio do s.ann daw aj go- 
rące okłady na żołądek lub nocą
małe okłady zimne, dalej węglanowe kąpiele całkowite lub półkąpiele z po
lewaniem grzbietu; codziennie stosować mięsienie tułowia i piec itp. 
W szystko to jest bardzo skuteczne

Nie m ożna określać leczenia, któreby stosowało się do wszystkich 
cierpiących na tw orzenie się gazów, gdyż przyczyny i objawy poboczne 
są nazbyt różne. Picie łykami bardzo zimnej wody, połykanie kawałków 
lodu, korzennych karmelków itp. przytłumiają na czas niejakiś nadmierne 
tworzenie się gazów  u osób nerwowych.

Odbytnicy choroby zobacz „Choroby odbytnicy.“

F ig. 255. Fig. 256.
Objętość jamy piersiorocj i brzusznej 

po dokonanym 
t o y d e c h u  r o d e c h n i ę c i u

Odcisk zobacz „Nagniotek.“
Oddechowa gimnastyka zobacz „Gimnastyka oddechowa.“ 
Oddechowe dolegliwości zobacz „Dolegliwości oddechowe.“
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Oddychanie nosem. Jest to środek ochronny dla organów  szyi i płuc, po
nieważ powietrze przechodząc przez nos ogrzew a się i pozostaw ia w szel
kie nieczystości na błonie śluzowej nosa, k tóra pokryta jest delikatnymi 
włoskami i te w łaśnie chw ytają w szystek  pył. Choroby gardła, a naw et 
samych płuc są podtrzym yw ane oddychaniem przez usta. U dzieci na
leży pilnować, aby oddychały tylko nosem, a jeżeli mają w tern jakie tru
dności, trzeba je zaraz poddać obserwacyi lekarskiej.

Oddychanie uciążliwe zobacz „Dyspnoea.“
Oddychanie, złe. Już w  czw artym  i piątym rozdziale zaznaczyliśmy.

F ig. 257. Pierroszy ruch Sylmestroroego ćwiczenia oddechowego.

jak mało ludzi poprawnie oddycha i jak owa rzeczyw istość nie do uwie
rzenia pow stała częścią jednostronną czynnością mięśni ciała, częścią zaś 
nerwowością, przyrodzoną słabością płuc, a u kobiet przedewszystkiem  
obcisłem odzieniem. Rozróżniamy oddychanie „pow ierzchowne“ i „głę
bokie“, albo też: 1. O d d y c h a n i e  o b o j c z y k i e m ,  2. ż e b r a m i  
c z y l i  b o k a m i  ¡3.  p r z e p o n ą .

Uwzględnianie j e d n e g o  rodzaju oddychania jest błędnem, gdyż 
tylko unoszeniem i rozszerzaniem  całej klatki piersiowej osięgam y p e ł n y  
oddech, t. zn. zupełne napełnienie płuc powietrzem. Kto do mówienia lub 
śpiewu potrzebuje więcej powietrza, musi używ ać tak obojczyka jak 
i przepony, aby w ydobyw ać z siebie głos bez przeszkody. P rzy  uwzglę
dnianiu obojczykowego oddychania nie w ystarczy  sw ym  tchem mimo 
wszelkich w ysiłków. Oprócz tego oddychanie obojczykowe jest widoczne 
i brzydkie, a w pływ a na mięśnie szyjne, które znowu oddziałują na krtań.
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P rzy  kurczowem, utrudnionem oddychaniu, jak przy astmie, wypo- 
ceniach itd. wchodzą mięśnie szyjne w  ruch, aby silniejszem uniesie
niem górnej części klatki piersiowej wciągnąć więcej powietrza, gdyż 
chora część narządu nie może się rozciągnąć. P rzy  prawidlowem  oddy
chaniu m uszą jednak owe pomocnicze mięśnie pozostać w  spokoju. Tak 
samo niedostatecznem  jest oddychanie żebrami z zaniedbaniem przepony. 
Gdy rodzaj żeński dozwala zaniknąć owemu najważniejszemu i najsilniej
szemu mięśniowi oddechowemu, to nie jest to czasem skłonnością płci, 
lecz skutkiem nieszczęsnego gorsetu i za ciasnych pasków. Ciężko pra-

Fig. ‘¿58. Drugi ruch Sylwestrowego ćwiczenia oddechowego.

cujące kobiety i wolne od owego ucisku oddychają przeponą nawet mi
mowolnie. F igury 255 i 256 przedstawiają znakomicie p r a w i d ł o w e  
o d d y c h a n i e  z unoszeniem i rozszerzaniem całej klatki piersiowej bez 
uwzględniania jakiejkolwiek części. Widzimy tam  przy wdychaniu kość 
pacierzową bardziej wygiętą, jak przy wydychaniu, objętość piersi roz
szerzoną i wydłużoną, obojczyk wzniesiony, przeponę spłaszczoną, gdy 
tym czasem  przy wydychaniu jest bardziej wygiętą, zostaw iając jelitom 
więcej miejsca, przepona brzuszna zaś wygięta naprzód, a jelita w ytło
czone naciskiem przepony ku przodowi. P rzy  wydychaniu wpada powłoka 
brzuszna znowu z powrotem. Tak powinni w szyscy ludzie oddychać!

Jeszcze raz wskazujemy na K o f 1 e r a metodę leczenia wszystkich 
słabow itych na piersi i niedokrwistych. (Zob. „Gimnastyka oddechowa“).

W spomnieć należy jeszcze, że tylko nosem winniśmy oddychać, a nie 
ustami i że mięśnie oddechowe oddziałują wprost na mięśnie krtani, czem 
tłóm aczy się znaczenie oddychania dla śpiewu.
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O d d y c h a n i e  s z t u c z n e  zastosow ują w  w ypadkach, w  których 
życie zdaje się zanikło, ale jeszcze istnieje możliwość przywrócenia życia 
i przytom ności odpowiedniem podrażnieniem. S z t u c z n e  o d d y c h a n i e  
zastosow uje się u topielców, uduszonych lub z innych powodów bezprzy- 
tomnych osób. Polega ono na sztucznem rozszerzaniu i ścieśnianiu jamy 
brzusznej oddziałującym z zewnątrz naciskiem, a dalej w nacisku, wyko
nywanym na przeponę i serce. W pierwszym przypadku rozciąga się 
bezprzytom nego na ziemi, klęka w  głowach, chw yta poniżej łokcia i składa

F ig. 259. Zabiegi m celu ożyroicnia uległej nieszczęśliwemu wypadkowi.
(Masaż serca).

oba ramiona silnym a szybkim ruchem ponad głow ą (rozszerzenie klatki 
piersiow ej!) Potem  opuszcza się je znowu i przyciska do obu boków piersi, 
przez co klatka piersiowa się zw ęża (w ydechanie!) (Zob. fig. 257 i 258).

Ćwiczenia te zow ią się S y l w e s t r o w e m i  i w ym agają wiele 
siły i w ytrw ałości. Pod plecy należy w łożyć jakąś podkładkę, aby pod
nieść klatkę piersiową.

Łatwiej daje się w ykonyw ać w a ł k o w a n i e  n i e p r z y t o m 
n y c h  z jednego boku na drugi, przyczem  także następuje nacisk na 
klatkę piersiową, ale trzeba w  tern mieć w praw ę.

P o ś r e d n i e  m i ę s i e n i e  s e r c a .  Oddziałuje się na przeponę, 
a także na serce, jeżeli obydwom a dłoniami posuw a się jelita na 
lewo ku górze, a potem nagle puszcza. P rzez  to serce zostaje posuwane 
do góry i na dół, a klatka piersiowa unoszeniem przepony zw ężaną i po- 
nagłem puszczeniu rozszerzaną. (Zobacz fig. 259).
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Jeśli tylko choćby iskra życia tkwi w  człowieku, muszą takie po
budki przyw rócić oddychanie i bicie serca. U dzieci uległych nieszczęściu 
mogą kobiety zastosow ać tę „pierwszą pomoc w  nieszczęśliwych w y
padkach.“

Odleżenie (Decubitus). Rozumiemy przez to okaleczenie 1 zapalenie 
tych  miejsc ciała ciężko chorych, które długiem leżeniem doznają cią
głego nacisku. Gdy obieg krw i jest dobrym, a skóra przekrwiona, w tedy 
następuje niekiedy pewne bolesne znużenie z długiego leżenia, ale nigdy 
okaleczenie. W śród ogólnego zepsucia soków, przy niedostatecznem 
odżywianiu okazują się w net niebieskawe plamy, które nagle tracą  naskó
rek (epidermis) i okazują mało skłonności do wyleczenia.

L e c z e n i e. Zmiana położenia chorego jest pierwszem, co uczynić 
trzeba, aby nadw erężone miejsce pozostało bez ucisku. Jeśli tego nie mo
żna dokonać, należy postarać się o poduszki powietrzne, które utworzą 
próżną przestrzeń, a w  tę układa się bolącą część ciała tak, by jej nic nie 
uciskało. Także zwiniętemi chustkami można coś podobnego osięgnąć.

Przedew szystkiem  zapobiegać trzeba jednak temu, aby się rany ta 
kie wcale nie tw orzyły . Skoro tylko powstanie palenie krzyża i w ysta
jących kości, należy przedsięwziąć natychmiast chłodne okłady, zmie
niane co dwie godziny. Także c a ł k o w i t y c h  omywań o 30° do 24° C. 
nie należy zaniedbać. W tedy też po codziennem zmienianiu położenia od
leżenie nie będzie mogło nastąpić. Także lekkie m i ę s i e n i e  p o c i ą 
g a n e  jest bardzo łagodzącym środkiem do odnawiania przekrwienia 
skóry . U beznadziejnie chorych jest czasem jednak w szystko bezskute
czne. Oprócz okładów należy im przykładać jeszcze płatki natarte lano
liną, aby zmieniać zastosowanie i tw orzyć tern nowe podrażnienia. W  szpi
talach, gdzie to tak mało leczą wodą i gdzie brak starannej pielęgriacyi 
osobistej, dostają wyniszczeni chorzy rany, które powodują często wielkie 
boleści.

Odmrożenie zobacz „Zmarznięcie.“
Odra (Masern). Tablica 16 przedstawia nam rozpoczynającą się 

■odrę. Jest to zaraźliwa, bardzo częsta choroba wieku dziecięcego, roz
poczynająca się zapaleniem dróg oddechowych i oczu. Fig. 191 przed
stawia nam linię krzywą gorączki, zachowanie się i trwanie jej przy 
odrze. Czas zw iastunów  wynosi zwykle 4—5 dni, potem występuje w y
sypka, naprzód na tw arzy , na grzbiecie i na brzuchu. Skóra wygląda 
plamisto, św iatłow stręt i bóle szyi są często bardzo znaczne i tern odra 
różni się od szkarlatyny. Po sześciu lub ośmiu dniach znika w ysypka 
i skóra łuszczy się w  postaci delikatnych łuseczek, w  przeciwieństwie 
do szkarlatyny, przy której dzieci często wielkie płaty skóry odrywają. 
Ciężkie przypadki przebiegają, przed ukazaniem się całkowitej wysypki, 
z bardzo w ysoką gorączką, równocześnie także z krupem lub zapaleniem 
płuc, a pozostawiają po sobie choroby uszu i gruczołów. W  ogólności 
jednak należy odra do chorób łagodnych i przebiega, zwłaszcza przy 
należytej opiece, bardzo dobrze.
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L e c z e n i e .  Przed ukazaniem się wysypki przestrzegać ścisłej 
dyety, robić owijania tułowia i dopóki niema gorączki, robić gorącą 
kąpiel, następnie przy wielkiem rozpaleniu robić półgodzinne całkow ite 
owijania, od 25°—30° C., albo przynajmniej chłodne zawijania brzucha, 
letnie okłady na oczy; okna mieć otw arte, naw et przy zimnem powietrzu. 
Podawać choremu częściej wodę z cy tryną do picia, do jedzenia świeże 
jabłka, na żądanie świeżą, zieloną sałatę z oliwą i sokiem cytrynowym, 
zupy korzonkowe, a nie dawać wcale sycących potraw mącznych. Skoro- 
zacznie się łuszczenie, robić codziennie kąpiele połowiczne o 35° C., z cliło- 
dniejszemi polewaniami grzbietu, a przy zaburzeniach jelitowych, biegunce

albo zaparciu stolca, le
czyć należy odpowiednia 
te przypadłości.

Odruch (ref leks) .  
Ruch, który przechodzi 
wskutek działania pewnej- 
podniety z jednych dróg 
nerwowych na drugie, na
zywamy odruchem. Tu 

Rozwinięta okryw ka wełniana, z leżącą na niej ^  kichanie, kaszel,
rozwiniętą nakładką z surowego jedw abiu. Ta- , . ,

siem ki są przyszyte do płata w ełnianego. śmiech przy pewnych w ra
żeniach lub uczuciach 

i wiele innych. Hysterya obfituje w chorobliwe refleksy, a więc w kur
cze, drgawki, w liczne inne zaburzenia ciała, po największej części prze
mijającej natury, które występują po najrozmaitszych zewnętrznych pod
nietach i często opierają się wszelkim wpływom i zabiegom. Do objawów 
odruchowych należy też dzwonienie zębami na zimnie i płacz przy wzru
szeniach umysłowych.

Odtłuszczenie. Im więcej otyłość chorobowa się rozpow szechnia, 
tern więcej pow staje „kuracyi odtłuszczających.“ Prócz wód mineral
nych w Karlsbadzie i Marienbadzie, ostatnimi czasy „ s u c h a  k u r a c y a 
O e r 11 a“ najwięcej weszła w użycie. Prócz tego znaną jest metoda E fa
s i e  i n a i B a n t i n g a. Mają one zastosowania nie tylko w skutkach* 
błogie, ale dające się także uzasadnić. My przekładamy jednakże metodę 
fizykalno-dyetetyczną, kombinowane zastosowania, opierające się na sku
tecznej dyecie, ściąganiu niezdrowych soków przez poty przy system a
tycznie zaprowadzonym ruchu, oraz przyspieszeniu przemiany materyi. Na 
temat „Otyłość“ podajemy dokładniejszy sposób leczenia.

Odumarcie. Chore tkanki, wykluczone z obiegu krwi, podlegają od- 
umarciu. Rzeczona część ciała zmienia swą barwę, bywa zimną i bez czu
cia; rozkłada się, gnije i wydaje brzydką woń. Jeśli organizm jest zdro
wym i silnym, odrzuca odumarte ciało tworząc linię graniczną, która pod
lega zapaleniu. U ludzi słabowitych i staruszków podobny rozkład tkanek 
powoduje często śmierć. Odumarcie pewnych części ciała następuje 
również wykluczonym dopływem krwi przy ciężkich zranieniach, miano
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wicie przy zmiażdżeniu, zastarzałych ropiących ranach, również jako 
oznaka starości; tak samo cyrkulacya zostaje usuwaną przy zatkaniu się 
arteryi lub przez zbyt długie noszenie ściągniętych opasek. Rozróżnia się 
cieple i zimne odumarcia, zależne od występującej gorączki.

S p o s ó b  l e c z e n i a .  Jeśli wodolecznictwo przywróci cyrkulacyę, 
wówczas unika się odumarcia. Jeśli mimo to już nastąpiło dzięki innym 
sprzyjającym okolicznościom, należy użyć ścisłych owinięć w celu wywo
łania potów, dalej mięsienia, wzmacniających organizm półłaźni i zle
wania pleców, odżywiać się potrawami zawierającemi dodatnie składniki 
krwi jak: owoc, mleko i zioła. Równocześnie należy czynić starania by 
uniemożliwić trujący wpływ w o d u m a r ł e j  części na ciało zdrowe przez 
nasypywanie proszku drewnianego węgla, zmywanie nadmanganianem po
tasowym lub odłączeniem od zdrowego organizmu zapomocą operacyi;
0 tern wszystkiem winien lekarz decydować, a domownicy mają obowią
zek zarządzić środki pomocy chwilowej.

Odwłosienie. Często rosną w łosy tam, gdzie ich nie potrzeba; 
szczególniej szpecą kobiety na twarzy, ramionach itp. Usunięcie tych 
włosków przez wyrywanie ich razem z korzeniem byłoby radykalnem, ale 
bolesnem, zmudnem i w następstwie mogłoby spowodować małe zapale
nia. Lepiej jest, pozostawić je tak jak są, i jeśli w poszczególnych wy
padkach rażąco oddziałują, usuwać je przy okazyi zapomocą poszczegól
nych środków odwłosienia (depilatorium). Dostać można w aptekach ta
kiego środka, składającego się z wapna i siarkowodoru. Nałożyć trzeba 
sporą w arstw ę tego środka na odnośne miejsce, a po pięciu minutach zmy
wa się znów gorącą wodą; włoski znikają i można się pokazać w towa
rzystwie lub na balu. Cebulki włosowe jednakże pozostają i stąd włoski 
po kilku dniach odrastają na nowo.

Odzięblizna. Jeśli którybądź członek ciała ludzkiego jest w ysta
wiony na długie, ostre zimno, na mróz, następuje porażenie naczyń krwio
nośnych w skórze, woda ze skóry ustępuje, członek puchnie, czerwieni się, 
pali, świerzbi, mówimy: to odzięblizna. Odzięblizna znika latem sama przez 
się i wraca zimą. Można jej ł a t w o  z a p o b i e d z  przez ciepłe ubranie, 
najlepiej zaś przez dobry obieg krwi, starając się o ruch mięśni, szybkie, 
dobre działanie skóry i dokładne trawienie. Odziębnięte, nabrzmiałe członki 
trzeba nacierać śniegiem, robić zimne okłady i unikać gorącej tem pera
tury np. ognia, pary itp. Gdy się zagoją, radzimy lekko masować. Sku
teczne są także okłady z ziół, smarowanie klejem stoiarskiem itd.

Okłady na brzuch (kompresy). (Zobacz figurę 260). Składają się 
z mokrej chusty i z szerszego nieco płata flaneli. Jako okład (kompres), 
składa się je czworograniasto, a jako otulenie owija się około krzyży
1 brzucha. Jak owijania tułowia, tak samo zakłada się na brzuch okład, 
który przy wszystkich niedomaganiach jest środkiem znakomicie zapobie
gaw czym . (Zobacz tablicę 13 „Zawoje i okłady“). Poleca się więc 
u dzieci i starszych, zanim się dokładnie pozna, jakie są zaburzenia zdro
wia, zastosować na noc kompres, który często bardzo szybko usuwa go
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rączkę, zaburzenia w trawieniu, ból głowy, bezsenność, niepokój itp. Mniej
szą p r z y k i a d k ę  znoszą osoby czule na zimno lepiej, niż większy 
o k ł a d  — ale takow a działa silniej na jelita; o k ł a d  zaś w yw iera 
w pływ  na większą powierzchnię ciała.

Okłady parowe zobacz „Kompresy parow e.“
Okulary. P rzez okulary rozumiemy szkła szlifowane, które pro

mienia św iatła w  ten sposób skupiają, że wadliwie zbudowanemu oku 
ułatwiają widzenie. Tak zw ane wadliwości łamania się św iatła źle zbudo
wanych ócz polegają na tern, że obraz znajdującego się p r z e d  okiem 
przedmiotu nie powstaje w w yraźnie oznaczonem miejscu siatkówki, za
wierającej w  głębi oka rozgałęzienie nerw ów  wzrokow ych, ale przed 
lub poza niemi i tak bystry  w zrok uniemożliwiają. Szkła okularowe ścią
gają lub też skupiają promienie światła, albo ie znowu rozdzielają, sto
sownie jak tego w ym aga budowa soczewek. Istnieją przeto „soczewki 
skupiające“ (convexes, w ypukła płaszczyzna) i „soczewki rozdzielające“ 
(concave, wyżłobiona soczewka).

Ponieważ wadliwości ócz już u młodzieży bardzo się wzmagają, 
przeto nic w  tern dziwnego, że obecnie nieomal połowa ludzkości nosi 
okulary. Dla wielu ócz są okulary oczywistem  dobrodziejstwem, umo
żliwiając zdolność do pracy; są one mimo to kulami, których konieczność 
jest w prost pożałowania godną. W ychowując młódź winniśmy się starać, 
ażeby wszelkie środki pomocnicze okazały się zbytecznemi, przyczem 
oczy należałoby zachow ać o tyle dobre, ażeby naw et do późnej s ta 
rości nie w ypow iedziały posłuszeństwa.

Istnieją także jednostki o słabych nerwach, które przez używanie 
okularów  czują się nadwerężone, a często naw et nabawiają się bólu gło
wy. Takow e m uszą w ykonyw ać o ile możności jak najmniej pracy bliz- 
kiej oczu (czytanie, szycie), ale w  zamian ćw iczyć się w. patrzeniu na 
większe odległości i zaw sze pamiętać o przebywaniu na wolnem po
wietrzu. P rzy  zachodzącem krótkowidzeniu często można zapomocą sto
sownego pielęgnowania uzyskać znaczne polepszenie (zobacz „Krótko
wzroczność“).

Olejek goździkowy. Goździki korzenne zaw ierają olejek eteryczny, 
którego używ a się do w ąchania i wcierania. Będąc środkiem uspokajają
cym dbezgnilnym działa korzystnie jako w kładka w w ypróchniałych zębach.

Olej jako lekarstwo. Już w  starożytności używ ano do leczenia cho
rób skórnych i innych pewnych olejów. P rzy  szkarlatynie, lub gdy skóra 
jest napięta i sucha, bardzo dobrze działa delikatne natarcie olejkiem 
migdałowym, tak samo przy suchych liszajach, przy Ichtyosis (choroba 
skórna) itp. P rzy  takich wcieraniach, kąpiele oliwne są zbyteczne. B ar
dzo dobrze działa też oliwa w  formie w lew ek oliwnych i w ew nętrznie 
podaw ana przy kamieniach żółciowych, ponieważ je częściowo osłania, 
a częściowo tw orzy oślizłe drogi, w skutek czego te  nie drażnią tak jelit. 
W  takich przypadkach zażyw a się rano naczczo jednę do dwóch łyżek 
czystej oliwy do jedzenia.
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Olej rycynusowy czyli ręcznikowy. Zalicza się go do łagodnych 
środków  przeczyszczających, a ponieważ nie drażni jelit, dlatego podaje 
się go położnicom; nie polecamy go chętnie ani tymże, gdyż mamy inne 
sposoby prowadzące do celu. (Zobacz część 111). Dla osób wrażliwych 
sm ak jego spraw ia obrzydzenie, tak że mógłby im służyć zarazem  za 
środek wym iotny.

Oliwa. W yrabiają ją z miąszcu owoców drzew a oliwkowego. Roz
różniamy różne jej gatunki. Nadaje się do wlewek, nacierań w chorobach 
skórnych itp.

Ołów. Powoduje on ciężkie choroby, jeśli dostanie się do orga
nizmu ludzkiego. Mianowicie drukarze cierpią z powodu napływu dro
bnego pyłu z ołowianych czcionek. Kobiety powodują zatrucia ołowiem 
przez używanie różnych, zawierających ołów śminek i środków do 
barwienia włosów. Powstaje wtenczas tak zwane morzysko ołowiowe 
i szczególne zm iany dziąsła itd. Usunięcie przyczyn i stosowanie owi
nięć w  celu w yw ołania potów przyw raca normalny stan zdrowia.

Omdlenie objawia się utratą świadomości, czucia i czynności mię
śniowej; może pow stać przez napływ  krwi (hyperaemia), lub przez nie
dokrwienie (anaemia) mózgu, wskutek jakichś chorób w ewnętrznych lub 
w zruszenia um ysłowego. Poniew aż rodzaj żeński jest bardziej uczuciowy 
i mniej odporny niż męski, dlatego kobiety o wiele częściej ulegają omdle
niu niż mężczyźni. Obcisłe ubrania, które powodują zaburzenia w  krą
żeniu soków, a głównie tak szkodliwe sznurówki, prowadzą łatwo do 
omdlewań. Czas trwania omdlenia, także stopień utraty świadomości, 
są rozmaite.

L e c z e n i e .  Osoby zemdlone, blade, należy ułożyć pozicmo, a gło
wę trochę niżej; u osób zaś zaczerwienionych głowę należy ułożyć wyżej, 
porozpinać zupełnie ubranie i pootwierać w szystkie okna. Jeżeli stan 
taki trw a  dłużej, to należy robić zimne zlewania okolicy serca, silnie na
cierać grzbiet mokremi, zimnemi’ chustami, rozcierać zaś na ciepło ręce 
i nogi, skrapiać tw arz  zimną wodą, a wreszcie można też zrobić gorącą 
kąpiel. Wzmacnianie systemu nerwowego i hartowanie woli zapobiegają 
częstym omdleniom.

Onania, marnopłcenie, samienie się, samogwałt. (Przeczytaj „Życie 
płciowe, rozdział siódmy, części I). Znajomość tego jest szczególnie 
ważną dla matek, aby umiały uchronić swe dorastające dzieci od 
nader smutnych błędów. W czasie rozwoju dziecka sprowadza onania 
jak najgorsze skutki, ponieważ organizm dopiero wzrasta; następnie jest 
ona tern niebezpieczniejszą, czem słabsze jest indywiduum i bardziej obcią
żone dziedzicznie. Nadmierne odżywianie, głównie mięsem i używanie 
alkoholu, wrodzona wrażliwość systemu nerwowego, zbyt ciepłe łoże (pie
rze!), złe powietrze w sypialni, nierozważne postępowanie małżonków 
w obecności dzieci, które często o wiele większą na wszystko zwracają 
uwagę, niżby kto sądził, czytanie romansów, teatr, niemoralne obrazy itp. 
prowadzą do samowolnych podrażnień organów płciowych i wywołują lu
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bieżne uczucia i myśli. U chłopców prowadzi to do wzwodu prącia (pó
źniej do wytrysku nasienia), u dziewcząt do zbytniego przekrwienia nerwów.

Częsta „przedwczesna dojrzałość“ dzieci stoi w  ścisłym związku 
z płciową wrażliw ością; przez dobre w ychow anie jednak można do niej 
nie dopuścić. Należy wychowywać dziewczęta i chłopców w prawdziwej 
skromności, przyczem dotykanie się własnych części płciowych przedsta
wiać im jako coś zakazanego i w strętnego, w  domu dbać o czyste, mo
ralne stosunki.

Z tak prowadzonego domu wychodzą potem niewinni i wstydliwi 
ludzie! P rzy  nieuświadomionych jeszcze dzieciach należy na to zw ra
cać uwagę, aby zawsze trzymały ręce na kołdrze i ażeby nigdy nie kładły 
się spać z pełnym żołądkiem. Czasem zachodzi potrzeba naciągać na 
nie zamknięte worki z przepuszczającej materyi, aby przeszkodzić bezpo

średniemu dotykaniu się części płcio
wych. Fig. 261 i 262 przedstawiają 
dwa aparaty, które przypina się 
dzieciom w  jednakow ym  celu. Mają 
one jednak sw e ujemne strony i dla
tego rzadko ich się używ a. Nigdy 
nie należy bić, albo straszyć onani-

Fig. 261. Fig. 262. żujących się dzieci, gdyż postępow a
li pa raty przecinko onanii niem takiem można wpędzić je w

dla chłopców  dla dziewcząt, choroby nerw ow e. Są to ludzie błą
dzący, ale nie przestępcy, a często 

naw et już bardzo c h o r z y  ludzie i dlatego powinno się z nimi postępo
wać poważnie, ale zaw sze łagodnie. Stosow ania zimnej w ody w yw ołują 
u rozbudzonych osób podniecenie płciowe; dlatego więc należy tego uni
kać i szczególnie zapobiegać marznięciu dzieci. P rzy  zabaw ie często 
wcale nie zauw ażają, że mają zimne nogi; ustaw iczne jednak drżenie od 
zimna wyw ołuje silny stan podrażnienia w organach płciowych, za któ
rym  dzieci następnie w  mniejszym albo w iększym  stopniu postępują, 
przyczem  pomagają sobie rękami, kołdrami itp., aby tylko sprow adzić za
dowolenie. Znużenie, u w ątłych dzieci, dochodzące aż do wycieńczenia, 
wielka drażliwość, objawiająca się płaczliwością, gniewem i narowami, 
roztargnienie, niezdolność do pracy skombinowanej, sine półkola pod 
oczyma, płowa, brzydka barw a tw arzy, w reszcie odstraszający w yraz 
tw arzy, do tego jeszcze poogryzane paznokcie, a u dziew cząt często ślu
zow y w ypływ  z pochw y lub naw et części płciowe w  stanie zapalnym są 
następstwem  tych sm utnych w ykroczeń przeciw  naturze. To w y ró 
w nyw a się w  późniejszych latach tylko przez bardzo hygieniczne i um iar
kowane życie, u ludzi w ątłych jednak pozostają przez całe życie pewne 
znamienne oznaki. Przedew szystkiem  przenoszą oni dziedzicznie na 
sw ych potomków osłabienie płciowe, oznakę dzisiejszej cywilizowanej 
ludzkości. Bardzo uspokajająco działają c i e p ł e  k ą p i e l e  n ó g ,  c i e 
p ł e  k ą p i e l e  n a s i a d o w e o  35° C., trw ające 5— 10 minut, jednogo
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dzinne p r z e c h a d z k i  przed spaniem w spokojnej, zdrowej okolicy, 
poważne, u s z l a c h e t n i a j ą c e  o p o w i a d a n i a ,  które wprawdzie 
wzruszają, ale nigdy nie podniecają dziecka; g o r l i w a  p r a c a ,  bez 
przeciążenia, naprężająca jednak siły ciała i duszy, a nie mniej też sporty, 
kierow ane roztropną ręką.

Niestety, dorośli onaniści, naw et także w śród rodzaju żeńskiego, nie 
są rzadkością i liczba tych, które szukają u lekarki pociechy i rady nie jest 
wcale małą. Jeśli osoba taka zrozumie znaczenie swego stanu, wów
czas po największej części żal ją ogarnia i obawa przed poważnemi następ
stwami i robi wtedy ogromne wysiłki woli, aby się uwolnić od tej zlej 
namiętności.- Najczęstszemi zjawiskami u osób takich jest katar macicy, 
bolesna menstruacya, ogólne objawy nerwowe, a nierzadko nerwowe 
bicie serca itp. S tare onanistki są zwykle niezdolne do m ałżeństw a; cier
pią one bowiem albo na kurcze maciczne, albo są zupełnie obojętne na 
zbliżenie się męża, a czasem  są dla niego naw et przykremi. P rzy  w ytw o
rzeniu się zaś zw iotczenia macicy staje się także i macierzyństwo niemo
żliwe, ponieważ płody nie zostają donoszone. W  innych przypadkach 
chroniczne zapalenie macicy, z całym  zastępem innych dolegliwości jest 
powodem ustawicznych nienaturalnych podrażnień. Dla pełnych tem 
peramentu mł o d y  c h dziew cząt jest tak, jak i dla płciowo podnieconych 
mężczyzn, najlepszym środkiem na to m a ł ż e ń s t w o ,  które jednak po
winno dojść dó skutku w stosownym  czasie.

Obecnie coraz częściej zdarzająca się bezżenność jest niebezpieczną 
dla mężczyzn i kobiet, gdyż rzuca ich zbyt często w ramiona onanii.

Do jej bezpośredniego zwalczania należy zw racać uwagę, jakie 
środki zapobiegawcze są godne polecenia dla dzieci, ponieważ te mogą 
być też zastosow ane i u dorosłych. Najlepiej jednak jest, po dokonanem 
zbadaniu, postępować tylko według przepisu lekarza.

O starszych onanistkach należy jeszcze powiedzieć, iż bardzo 
często oddają się zupełnie odmiennym formom onanii; starają się one bez 
współudziału zewnętrznego dojść do niej tylko na drodze umysłowej, 
a w ięc przez znaczne nasilenie czyli napięcie nerwów. Nazywa się je 
także „choremi z urojenia.“ Tym n i e można nic pomódz, jeżeli same 
tego nie c h c ą .  Powinny prowadzić następujący sposób życia; rano 
wcześnie wstawać, a kłaść się do łóżka tylko przy znacznem zmę
czeniu, spać na twardem  łożu, a unikać rozgrzewającego pierza, stosować 
lekką bezalkoholową dyetę, pracow ać codziennie w ogrodzie, chodzić po 
górach, nie robić kąpieli nasiadowych, tylko 2—3 razy  tygodniowo ką
piele połowiczne, z miernem oziębianiem, robić codziennie zimne zm yw a
nia zew nętrznych części płciowych, jeżeli są rozpalone lub są upławy (nie 
robi się jednak przepłókiwań pochwy!), wykonywać prace' zawodowe 
i domowe, a unikać lektury, podniecającej zm ysły (fantazyę). Tego ro
dzaju życie z pewnością wpłynie korzystnie na odnośne jednostki. Jeżeli taka 
osoba poza tern jest zupełnie zdrowa i cjiciałaby wejść w stan. małżeński, 
a posiada odpowiednie uczucia ku drugiej płci. wówczas może to zro
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bić, aby znaleźć naturalne zadowolenie, czego może wymagać tak zdrowa 
kobieta, jak i zdrowy mężczyzna.

Opadnięcie macicy. Jeśli w ew nątrz miednicy rozluźnią się owe bło
niaste przyrządy, tak zw ane więzadła, służące do przytrzym ania macicy

i łączące tak kość 
krzyżową jako też 
brzegi miednicy 
z macicą, , wten
czas opuszcza się 
ona i może się 
tak nizko zsunąć, 
że szyja maciczna 
leży albo tuż przy 
otworze pochwy 
i jest z zewnątrz 
widoczną, albo 
też cale jej ciało 
wysunie się i leży 
między udami za
miast w jamie 
miedniczej. Po
wstaje przez to 
bardzo przykry 
stan, kobietaztru- 
dnością tylko mo
że chodzić i do
znaje bólu, jeśli 
macica jest duża 
i trze się o suknie 
lub uda, czasem 
aż do krwi. Przy
trafia się to zwy
kle w później
szym wieku ko
bietom, mającym 
dużo dzieci. Po 
części są to ko
biety ciężko pra-

Fig. 263. Opadnięcie pęcherzocDO-pochrooroe. 

Macica jest spuszczoną i zgiętą ku przodowi. 
W e d łu g  M a rtin a .

cujące, zdrowe
i silne zresztą, które nie zw ażały na w ytw arzające się zwolna za
burzenia, aż pewnego dnia macica opadła zupełnie. Wieśniaczki poro
dziwszy ośm do dwunastu dzieci, bywają dość często dotknięte tą do
legliwością, której powodem jest zaniedbanie i zbytnie wysilenie.

Zanim macica zdoła się wysunąć, musi zmienić wpierw swe zwykłe 
naprzód zagięte położenie i musi się w ygiąć ku tyłowi, co zdarza się
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zawsze przy zwątleniu bocznych więzadei; przez nagięcie do tyłu przy
chodzi dopiero macica w okolicę pochwy. W łasna ciężkość macicy, na
cisk na mięśnie z góry przy ciężkiej pracy, przy kaszlu, wielkiem zatw ar
dzeniu stolca itp. ułatwiają osunięcie tejże. Opadnięcie macicy przygoto
wuje się nieraz i grozi lata cale przy w y g i ę c i u  pochwy, szczególniej 
gdy stare pęknięcie krocza usunie podporę od dołu — krocze staje się 
przez to za krótkie i nie daje dostatecznego oporu ciśnieniu z góry. T a
kie okoliczności sprzyjają więc opadnięciu macicy. Figura 263 wykazuje 
prosto stojącą, ku przodowi zgiętą 
macicę, która pochyliła się przez 
opadnięcie ku p r z e d n i e j  ś c i a 
n i e  p o c h w y .  (Proszę porównać 
inne ryciny!) Fig. 264 zaś przed
stawia o p a d n i ę c i e  o d b y t n i -  
c o - p o c h w o w e ,  przez co przy
brała macica opisane wyżej położe
nie ku tyłowi. U wielu młodych, 
niedokrwistych kobiet, mających 
zwątlałe tkanki, opuszcza się ma
cica po kilku połogach, jeśli ma zgię
cie ku tyłowi. Kobiety takie skarżą 
się zawsze na ciśnienie ku dołowi 
i doznają takiego uczucia, jak gdy
by jelita lada chwila miały wypaść 
z żywota. Objawów takich nie trze
ba puszczać mimochodem, przeci
wnie trzeba je natychmiast leczyć 
odpowiednio.

L e c z e n i e .  Przedewszyst- 
kiem trzeba włożyć macicę na swo
je miejsce (tylko lekarz potrafi to 
uskutecznić). Potem trzeba sta- Fig. 264. Opadnięcie odbytnico-pochrooroe. 
rać się zapomocą lekkiej roślinnej Macica jest opuszczony i schyloną w tył. 
straw y o wolny stolec, gdyż przez według Martina,
wydymanie się i natężenie, przez
tw arde grupki kału, macica, nie mająca dostatecznej podstawy, zsuwa 
się znowu; jeśli chora ma kaszel, trzeba go usunąć, gdyż i ten jest przy 
opadnięciu macicy niebezpieczny. Zwątlałą pochwę i więzadła trzeba 
codziennie masować i starać się o lepsze ich przekrwienie i wzmocnienie 
zapomocą podniecających i ściągających kąpieli! Dawniejsza medycyna 
szkolna przepisuje przy zesunięciu macicy noszenie krążka, który w tych 
wypadkach jednakże wywołuje dużo złego, choć początkowo zdaje się 
poprawę przynosić. Krążek służy za podstawę tylko dopóty, dopóki roz
szerza pochwę; jeśli zaś stanie się za małym w stosunku do otaczających 
go części, trzeba zastosowywać coraz to większe numera. Gdy objętość



464 O parzenia.

pochwy i jej zwątlenie wzrośnie, wypada nawet duży krążek. Stąd też 
niejedna „spuszczona, zsunięta“ macica, leczona zapomocą krążka „opa
d ła“ ostatecznie, co nie byłoby może nigdy nastąpiło bez krążka. Gdy 
udręczone kobiety szukają ratunku i ulgi, nie mają dla nich lekarze innej 
pomocy jak tak zwaną „operacyę radykalną“ tj. albo wyrżnięcie całego 
uterusa włącznie przyczepek, albo też wykrajanie luźnej błony pochwy 
i zaszycie jej brzegów, jużto dlatego, ażeby zmniejszyć pochwę i jej 
otwór, jużto ażeby przedłużyć rozerwane krocze. W tedy nie może już 
zajść ani wygięcie pochwy, ani wypadnięcie macicy!! Bliższe szczegóły 
co do tej operacyi, k tóra jest ostatnim i pewnym ratunkiem, podajemy 
na innem miejscu. (Zob. „O peracya krocza“ i „W ynicowanie m acicy“).

P rzy taczam y pouczający przykład z naszej praktyki: Sześćdziesię
cioletnia, żwawa, czynna i silna wieśniaczka przybyła umyślnie ze wsi do 
nas, prosząc o radę, gdyż stan jej począł ostatecznie budzić obawy jej 
rodziny. Od kilku miesięcy zwieszała się macica na szerokość ręki, okryta 
ranami i wydawała z siebie krwawiącą się ciecz. Wieśniaczka cierpiała 
już dawno na zatw ardzenie. Umieściwszy macicę na swem  miejscu, za
stosow aliśm y nasiadówki z kory  dębowej, zimne m okre zatykadła (tam
pony), codzienne mięsienie pochw y i więzadeł, gim nastykę miednicy (roz
stawianie kolan i podnoszenie miednicy), zimne polewanie grzbietu, 
lekką przeczyszczającą straw ę, chłodne otulenie brzucha na noc, — no 
i cóż się s ta ło?! Po trzytygodniow ej kuracyi mogła kobieta odjechać 
zdrowa do domu, a dla ochrony nosiła tylko lekki bandaż w kroku, ażeby 
zrównoważyć jako tako nacisk górny. Po n a l e ż y t e m  w ł o ż e n i u  
m a c i c a  d r u g i  r a z  j u ż  n i e  w y p a d ł a .  Narząd w ięzadłow y wzmo
cnił się, brzydkie wydzieliny ustały po kilku dniach, stolec zwolniał, wy
próżniał się łatwo, kobieta czuła się stale zdrową, oprzątała swą trzodę 
i bydło, pracow ała ciężko jeszcze dużo lat. T rzeba nam jednakże nad
mienić, że w pewnych okolicznościach macica może wypaść powtórnie, 
gdyż skłonność po temu zostaje, dotknięta więc tą chorobą kobieta po
winna się wystrzegać dźwigania ciężarów, kaszlu i zatwardzenia, tak samo 
jak wszystkie osoby mające przepuklinę pachwinową (rupturę).

Kuracya wzmacniająca cały ustrój, masaż wewnętrzny, wspinanie się 
na góry, leśne powietrze, zapobiegają czasami powtórnemu wypadnięciu 
macicy.

Oparzenia. Rozróżniamy trzy  stopnie oparzenia: lekkie oparzenie, 
powodujące tylko zaczerwienienie i zapalenie skóry; przy drugim stopniu 
oparzenia tw orzą się pęcherzyki, w  których zbiera się w odny płyn, w re
szcie trzeci stopień oparzenia przechodzi w  strupienie skóry  aż do zw ę
glenia. Wielkość rany stanowi o jej niebezpiecznym wpływie, a ilość 
nerw ów  skóry o cierpieniach. Istnieje przypuszczenie, że przy oparzeniu 
dwóch trzecich ciała ludzkiego musi nastąpić śmierć, gdyż skóra staje 
się niezdolną do oddychania i promieniowania ciepła. Ciężkie oparze
nia skóry mogą pow stać tak zapomocą ognia, jak wrzącej w ody lub 
gorącego tłuszczu.





Tablica 16

O d r a  i s z k a r l a t y n a  w pierwszem ,sta- 
dyum rozwoju różnią się bardzo co do swej 
istoty, a pomimo to trudno je rozróżnić. Ra
dzimy każdej matce, której dziecko dostanie 
gorączki i zdradza jakąś niezwykłą chorobę, 
ażeby przywołała lekarza, swoją drogą dobrze 
jest, gdy matki same znają się jako tako na 
objawach tej lub owej choroby. Zwracamy 
więc uwagę matek na to, że odra uwidocznia 
się początkowo najwyraźniej na twarzy, nos 
i oczy czerwienią się, zapalają i pulchną, gdy 
tymczasem w szkarlatynie twarz pozostaje pra
wie normalną. Oznakami odry są dalej m a ł e ,  
c z e r w o n e  p u n k c i k i ,  występujące naj
pierw na piersiach i brzuchu, a potem na ple
cach, w szkarlatynie zaś c z e r w i e n i  s i ę  
s k ó r a  po części najprzód na plecach i gór
nych kończynach po stronie mięśni prostują
cych. Przy wywięzującej się szkarlatynie go
rączka jest zwykle znacznie silniejsza, niż przy 
odrze, to też od razu choroba zdaje się być 
wiele cięższą. W dalszym przebiegu choroby, 
gdy całe ciało pokryje się gęstymi, czerwonymi 
guziolkami lub też plamami szkarlatynowatemi 
a głowa cała płonie od gorączki, łatwiej można 
pomylić się, nie będąc lekarzem. Dwoje dzieci 
na załączonej rycinie wykazuje bardzo dokła
dnie różnicę dwóch chorób wysypkowych 
w początkach ich rozwoju. Matki powinny 
więc sobie spamiętać: zmiany na twarzy, ro
dzaj wysypki i stopień gorączki są miarodajne. 
Leczenie obu chorób podaliśmy na str. 455 i 558.

&
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S z k a r l a t y n a  i o d r a  czy l i  żarnice  w z a p o c z ą t k o w a n i u .

d r a  c z y l i  ż a r n i c e .

Szkarlatyna czyli płonica.
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L e c z e n i e .  Jest ono różne, zależne od stopnia oparzenia. Naj- 
ważniejszem zadaniem jest utrzymać skórę przy życiu i zmniejszyć ból. 
Zazwyczaj przykłada się na oparzone miejsce szmatki, przesiąknięte 
olejkiem.

Jeśli wierzchnia skóra została zdarta, to bardzo bolesnemi stają się 
zmiany okładów. Ranę należy 
obłożyć wyparzonym, delika
tnym batystem, który zmienia 
się co 24 godziny. Na to przyj
dą zimne okłady, które można 
częściej zmieniać. Bardzo do- 
bremi okazały się tutaj o k ł a 
d y  m l e c z n e .  Odwodzące 
o t u l e n i a ,  również chłodne 
c a ł k o w i t e  z my wa ni a  
(nie ran!), lekka a chłodna dyeta, 
w l e w k i  wypróżniające przy
spieszają najczęściej wyleczenie.
Aby sobie poradzić w przypad
ku, dobrze jest wiedzieć, co należy czynić, jeśli ubiór objęty płomieniem. 
W ywróciwszy daną osobę na ziemię i wałkując, obrzucić ją kołdrami i dy
wanami, obsypać piaskiem, popiołem i oblać wodą, by stłumić ogień. Przy
lepione do ran części ubrania należy ostrożnie usuwać. Później powstałe 
ropiące rany leczy się ozonem. Przy oparzeniu kwasami zapobiega się 
rozpościeraniu oblaniem danego miejsca mlekiem lub posypaniem popio
łem, albo kredą; przy oparzeniu ługiem oblać kwasem octowym lub sokiem 
cytrynowym. Na
stępnie trzeba ranę 
wymyć letnią wo
dą i owinąć białą 
gazą, na którą ro
bi się w i l g  o- 
t n e o w i n i ę c i e
albo zimny okład, 2GG. Obrzmiała, krtnią nabiegta ręka, skazana na od- 
jeśli cierpienia są umarcie roskutek zbyt silnej opaski, wediug- Esmarcha. 
zbyt wielkie. (Zo
bacz także, co napisano w artykule „Pęcherzyki wskutek poparzenia“).

Opaski. Rozróżnia się okłady, owinięcia i owiązania; te ostatnie 
w celu usuwania cieczy z ran. Stosownie do ich przeznaczenia używa się 
krótkich, długich, wązkich, szerokich, ścisłych lub rzadszych. Do opa
trzenia ran używa się powszechnie przepuszczalnej g a z y .  Flanela na
daje się do wywoływania potów, do wsiąkania wycieków: gaza, materya 
bawełniana lub lniana. (Zobacz „Opaski menstruacyjne“ na str. 245 i 246).

Obok umieszczone illustracye przedstawiają: rozwiniętą opaskę je- 
dnozwojową, dwuzwojową, opaskę T  do podtrzymywania obandażowali

Kobieta lekarka domowa-

Fig. 265. Opaska okrężna.
W e d łu g  W uleera .
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F ig. 269. 
Przepuszczalna opaska brzuszna,

inne opaski przedstawiają fig. 269—272. Te są wówczas tylko dobre, je
żeli są zrobione z materyału przepuszczającego, jak wskazuje fig. 269 i 273, 
jeżeli nigdzie nie wywierają nieprzyjemnego ucisku i jeżeli nie są zbyt 
obszerne. Nie należy jednak nosić opasek z przyzwyczajenia tylko, ale
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starać się raczej od nich znów uwolnić, a dbać więcej o ogólne wzmocnie
nie, przez stosowne leczenie. Jedną z najlepszych opasek jest opaska 
„ T h a l y s i a *  (zobacz tablicę 3), która znakomicie działa przy brzuchu 
zwisającym, w stanach zwiotczenia opony brzusznej, przy nerce ruchomej 
(Wanderniere), przy opadnięciu macicy; pomyślnie działają również opaski 
„Victoria“ i „Monopol“, fig. 273 i 274.

Opatrunek gipsowy w  nowoczesnej chirurgii odgryw a zbyt ważną 
rolę. Przy złamaniu kości, zsunięciu się części, które powinny leżeć je
dna na drugiej, gipsuje się chory członek, któremu zamierza się dać przez 
sztywną osłonę, spokój potrzebny do wygojenia. Coraz więcej przycho
dzą jednakże lekarze do przekonania, że przez ogipsowanie tamuje się 
obieg krwi, następuje zanik mięśni i bóle, które prowadzą często aż do 
zgorzeliny (gangreny), a nadto osłona taka nie daje zawsze rękojmi dobrego 
zrośnięcia się chorych członków. Uzdolnieni i pomysłowi ortopedyści 
(nielekarze) jak H e s s i n g  i P a s c h e n  dopięli nareszcie tego, że wy
parli zupełnie ogipsowanie z medycyny jako zupełnie zbyteczne, a za
stąpili je z wielką sztuką zbudowanymi przyrządami, które dają znacznie 
większą pewność wyleczenia złamanych 
kości itp. Kto ma ochotę pouczenia się 
w tych rzeczach, temu polecamy dziełko 
pułkownika S p o h r a „Ueber naturge- 
mässe Behandlung von Knochenbrüchen“
nakładem Steinitza w Berlinie. — Ksią- F!g. 273. Opaska „Victoria.“ 
żeczka ta stawia nam jasno przed oczy 
starą i nową metodę leczenia i zasługuje na rozpowszechnienie przez swą 
dokładność i ścisłość. Może ten i ów czytelnik odzyska w ten sposób 
prostą nogę, zdrową, wolną do pracy rękę!

Opatrunki czyli bandaże chirurgiczne mają na celu ochronienie rany, 
powstałej czy to przez nieszczęśliwy przypadek czy przez operacyę, bd 
wszelkich wpływów szkodliwych. Ponieważ gojeniu się ran najwięcej 
zagrażają zakażenia i zanieczyszczenia, przeto w opatrywaniu ran najwa
żniejszym warunkiem jest najstaranniejsza czystość i zastosowanie środ
ków antyseptycznych. W pewnych przypadkach opatrunki są potrzebne, 
choć niema rany np. po złamaniach kości, po zwichnięciach, przy skrzy
wieniach części ciała, przy przepuklinach (herniach) itp.

Opatrunki są potrzebne, by chronić rany przed zanieczyszczeniem, 
zimnem i od obrażeń. Nie powinny być zbyt luźne ani za mocne. Ponie
waż znajomość robienia mniejszych opatrunków w rodzinie nierzadko 
jest potrzebną, przywodzimy tu kilka illustracyi. Używa się do tego wąz- 
kich lnianych lub gazowych opasek, które z powodu swej miękkości i prze
puszczalności najlepiej się nadają. Po wyparzeniu zwija się je w kłębek 
i przechowuje do przyszłego użytku. Na gołą ranę przykłada się suchą 
lub wilgotną opaskę gazową, następnie wyściela się watą, by chronić 
miejsce bolące od obrażeń i następnie prosto lub poprzecznie owija się 
taką samą opaską. O p a t r u n e k  o k a  widzimy na figurach 167 i 168,

30*
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Fig. 274. 
Opaska brzuszna 

uniwersalna 
„Hlonopol.“ 

Według Ostertega.

o p a t r u n e k  w ę z i o w a t y  przedstawiony na rycinach, umieszczonych 
w artykułach „Przepuklina“ i „Środki tamujące krwawienie.“ Jest 011 

więcej pojedynczy i mniej ciepły. O p a t r u n e k  p a l c a  
składa się ze szmatki z opaską i chroni czubek palca. 
Chorą stopę podobnie należy owinąć; opatrunek ręki w i
dzimy na fig. 276. Krwawiącą rękę można „uwiesić“ albo 
ułożyć ją w stan spoczynku, jak na fig. 275 i 277.

We wszystkich podobnych przypadkach najlepiej słu
ży t r ó j r o ż n a c h u s t k a  według Esmarcha.

Operacya czyli rękoczyn, jest to czynność lekarza 
mająca na celu uzdrowienie chorego, która polega na tern, 
żę przy pomocy odpowiednich narzędzi czyli instrumentów 
lub przyrządów, działa się mechanicznie na pewne części 
chorego ciała. „Operacyą“ nazywamy każde oddzielenie 
(wycięcie) tkanki, w ce
lu leczniczym, albo usu
nięcie jakichś wybuja
łości. W naszych cza
sach zyskała ona so
bie wielki wpływ, nie
jednemu uratowała ży

cie, ale wielu ludziom także przerwała 
życie za wcześnie, lub przysporzyła 
nowych cierpień. Wiele złego zrobiła 
ona w lecznictwie chorób kobiecych.
Lecznictwo więc usiłuje się uwolnić 

od bezwzględnego pano
wania chirurgii i stara się r,. , ,0  . I1 ig. 275. Wiszący opatrunek ramienia,
leczyć chore organa, me Wodtug Broosikego.
przez wycięcie, ale przez
wspieranie naturalnych sił, które każdy organizm posiada, 
choć w nierównym stopniu.

Operacya krocza (Perineoplastik). Obecnie wykonuje 
się rzeczoną operacyę częstokroć bez narkozy, znieczulenia. 
Zapomocą wstrzykiwali odurzających środków wytwarza się 
tak zwana „lokalna anestezya“ czyli miejscowe znieczulenie, 
poczem według pewnych prawideł odejmuje się wierzchnią 
skórkę, a powstałe stąd okaleczone przestrzenie znowu ze- 
szywa. Zagojenie wymaga zazwyczaj dwóch tygodni czasu. 
(Zobacz leczenie świeżego pęknięcia krocza w części III). 
Słabość pęcherza, niezdolność utrzymania wiatrów, przesu
nięcie wewnętrznych części, zaburzenia w życiu płciowem, 

częstokrotnie także wyraźne „opadnięcie“ macicy, są następstwami s ta 
rych, zaniedbanych pęknięć krocza, które zapomocą tejże znakomitej ope- 
racyi z łatwością usunąć można.

Fig. 276. 
Opatrunek 
dłoni (na 

krzyż).
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Operacye macicy. Chirurgiczna sztuka leczenia chorób kobiecych 
dokonuje operacyi na szyi i ciele macicy, jako też ną wewnętrznej błonie 
tejże; gdy zaś macica przez chorobę zanadto jest zmienioną, wyrzyna ją 
zupełnie, wychodząc z tego punktu widzenia, że to co usunięte, przestaje 
boleć. Amputacye częściowe (odcinki) pochwy macicznej dokonuje się, 
gdy jest bardzo nabrzmiała, gdy katar tkwi w szyi macicznej, także w celu 
przedłużenia wargi macicznej. Czasami narzyna się wargę macicy, gdy jest 
zbyt ścieśniona lub też amputuje się całą pochwę przy rakowatych na
lotach. W chorobach blon ślu
zowych macicy samej doko
nuje się tak zwanych w y- 
s k r o b a ń tj. ostrem narzę
dziem wydrapuje się błonę 
wewnętrzną w nadziei, że u- 
tworzy się nowa błona. Da
lej można wyrżnąć polipy 
i włókniaki, jeśli nie są ściśle 
z macicą zrośnięte, ostatecznie 
wyrzyna się ciało maciczne 
tuż przy szyi u góry, a część 
pochwy zaszywa się u góry 
jako kikut.

W szystkie wymienione 
operacye można w pewnych 
warunkach zalecić, ich konie
czność zachodzi jednakże 
rzadko kiedy. Katary ma
ciczne, zapalenia błony we
wnętrznej można usunąć w in
ny sposób; b e z  amputacyi Fig-. 277.
części pochwy, bez wyskro- „Uwieszenie“ ręki z opatrunkiem sciqgajqcym. 
bywania osięgniemy także po
większej części pomyślny skutek. Szypułkowate guzy, nowotwory itd. 
dadzą się często usunąć bez uszkodzenia całej macicy. Niebezpieczne 
zaś narośla, opuchnięcia itp. lub też takie, które sprawiają dużo bólu 
i dolegliwości, a zrośnięte są ściśle z macicą, dadza się usunąć tylko r a z e m 
z n i ą .  P rzez odpowiedni, zdrow otny sposób życia możemy zapobiećz 
nie tylko tworzeniu się nowotworów, guzów itp., lecz możemy powstrzy
mać rozwój ich, jeśli już są w zawiązku.

Opium, makowiec. Do trucizn leczniczych, które przez tysiące lat 
zachowały swe znaczenie, należy także opium, które wydobywa się z maku. 
Uspokaja ono bóle, działa usypiająco i sprawia zaparcie stolca. Znana 
T  i n c t u r a o p i i (nalewka makowcowa) składa się z jednej części opium 
i dziesięciu części alkoholu. Znany uspakajający „ P r o s z e k  D o w e r a“ 
(Pulvis Doyęri) zawiera również opium. Zatrucia makowcowe nie są rzadkie.
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Albo głęboki sen prowadzi powoli do śmierci (u dzieci!), albo też ta na
stępuje powoli wśród wielkiej bladości, przy występującym zimnym pocie, 
zmniejszonych źrenicach i ustającem oddychaniu. Podaniem silnego środ
ka wymiotnego (Zincum sulfuricum, siarkami cynku), mocną, czarną kawą, 
silnem nacieraniem itp. można często jeszcze uratować chorego. Małe ilo
ści opium wprawiają organizm w przyjemny stan upojenia (oszołomienia), 
który trwa 5— 6 godzin, stąd powstało palenie opium w krajach południo
wych. Należy strzedz się używania opium, jak każdej innej trucizny!

Opodeldok. Jest to bardzo ulubiony przez kobiety balsam do nacie
rania przy gośćcu i reumatyzmie.

Opuchnięcie. Ody jaki narząd lub pew na przestrzeń skóry powiększy 
widocznie swą objętość, gdy krew lub woda krwi uzbiera się pod nią, 
że mówić można też o „uzbieraniu“ się jej, wtedy powstaje opuchnięcie. 
To zauważyć można tak na nodze, jak na wątrobie lub macicy. Przy
czyną są zaburzenia w obiegu, oddziałujące podrażnienia różnego rodzaju, 
które wpływać mogą tak z zewnątrz jak z wnętrza.

L e c z e n i e .  Należy wypośrodkować zaburzenia w obiegu, usunąć 
podrażnienia i działać odprowadzająco gorącemi i zimnemi zastosow a
niami wody na oddalonych miejscach ciała. (Zobacz „Wodolecznictwo“).

Orszada jest to napój chłodzący z migdałów, cukru i wody.
Ortopedya. Nauka o w yprostow yw aniu pokrzywionych członków, 

przy. pomocy odpowiednich aparatów, albo systematycznych ćwiczeń na
zywa się ortopedyą. W naszych czasach stanęła ona bardzo wysoko i osią
gnęła niesłychane wyniki. Najsławniejszymi ortopedystami w Niemczech 
są H e s s i n g w G 6 11 i n g c n i P a s c h e n w D e s s a u. Skrócone 
nogi, wysokie ramiona, krzywy stos pacierzowy można po największej 
części zupełnie wyleczyć i zrobić niewidocznemu (Zobacz część III).

Orzechowe liście. Mają one podobnie jak zielona łupina orzechowa, 
cierpką ściągającą własność. Dlatego z dawien dawna dodaje się je do 
kąpieli dzieci słabowitych, przy chorobach skrofulicznych i chorobach 
skórnych. Działają one orzeźwiająco na skórę i przy kilkutygodniowem 
użyciu są bardzo skuteczne.

Osad na języku. P rzy  złem odżywianiu, nieprawidłowych rozkła
dach w żołądku, łeniwem trawieniu, podlega wpływom tegoż i początek 
przewodu pokarmowego, tj. jama ustna z ważnym swym narządem: języ
kiem. Ten okazuje wtedy brzydki osad, który się ciągle z nowa tworzy, 
a często towarzyszy mu zly smak, brak apetytu i ckliwość. Niestety 
są jednak i choroby ust lub gardła przyczyną osadu. Najpierw trzeba 
więc to rozróżnić.

L e c z e n i e .  Ponowne oskrobywanie języka nie jest godne zalecenia. 
Podrażnia ono drobne brodaweczki i wystarcza tylko przejściowo, dopóty 
przyczyna działa dalej. Najlepiej płukać usta co dwie lub trzy godziny 
letnią wodą, a na polepszenie smaku wziąć przyjemnej wody do ust 
(ekstraktu z ziół). Przy zepsuciu żołądka stosować środki pobudzające 
trawienie: nocą zimne okłady na żołądek, potem pić łykami zimną wodę;
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herbatę z tysiącznika, lub mięty; także chińska herbata lub czarna kawa 
w małych ilościach oddziałują często bardzo korzystnie; tak samo jago
dy jałowcowe.

Osłabienie męskie zobacz „Impotencya.“
Osłabienie umysłu. Jeżeli matki w  czasie ciąży muszą znosić cier

pienia i niedostatek, albo jeżeli dziecko zostało spłodzone przez ojca, bę
dącego naówczas w stanie pijanym, dalej jeżeli w rodzinie panują choroby 
umysłowe i nerwowe, wówczas przychodzą na świat dzieci umysłowo 
nierozwinięte, które późno zaczynają chodzić, wcześnie już zachowaniem 
swojem odróżniają się od innych dzieci, w szkole nie robią żadnych 
postępów i na wpływy psychiczne nie oddziaływują. Utrata sił psychi
cznych, obojętność, dziecinne zachowanie się, utrata pamięci, występują też 
i w późniejszych latach, po ciężkich chorobach mózgowych i nerwowych. 
Tego rodzaju ludzie wymagają dużo cierpliwości, oszczędzania się i sta
rannej opieki. Dzieci, nierozwinięte umysłowo, mogą jeszcze przy dobrem 
leczeniu i przy zasobnych siłach ciała robić pewne postępy na polu umy- 
slowein; jeżeli jednak są przytem jeszcze jakieś ułomności, to zwyczajnie 
jest to już wykluczone. Stosownie do budowy ciała dziecka należy się 
starać dojść pod kierownictwem lekarza do tego celu zawijaniami napo- 
tnemi, z następującemi pól-kąpielami, które często już same działają dobrze 
na mózg, zimnemi polewaniami ud, bieganiem boso, kąpielami powietrzne- 
mi, przebywaniem w lasach, małemi praktycznemi pracami, w celu ćwicze
nia zmysłów (szuflowanie piasku, pelenie chwastów, wywożenie gru
zów, oczyszczanie jarzyn, wybieranie owoców, noszenie wody i tym po
dobnych). Skrofuloza, osłabienie trawienia, porywczość itp. są często połą
czone z osłabieniem umysłowem. Osłabione osoby dorosłe jednak wy
magają zupełnie odmiennego leczenia.

Osłabienie żołądka istnieje u wszystkich osłabionych ludzi, ponieważ 
niedostateczną jest u nich czynność nerwowa i gruczołowa. Przy 
sposobie odżywiania się trzeba naturalnie się z tern liczyć, jeżeli się nie 
chce, aby osłabiony organ, wskutek przeciążenia, nie stał się jeszcze 
gorszym. Czysto nerwowe zaburzenia zachodzą bardzo często wśród 
kobiet. Dobrze zastosowana i zmienna dyeta sprowadza już znaczne po
lepszenie, a czasem i wyleczenie, jeśli powodem choroby było przewrotne 
żywienie się, co się bardzo często zdarza. Stosownie do własności stolca, 
stanu sil, zawartego w żołądku kwasu solnego, wieku itp. należy zalecić 
kleiki, kwaśne zbierane mleko, kefir, zupę korzonkową, kaszki, białe mięso, 
albo też zupełne unikanie mięsnych pokarmów itd. Czy rozchodzi się 
o katar żołądkowy, czy też o jakie inne stany chorobowe, to zawsze na
leży bezwarunkowo wyłączyć tłuszcz z pożywienia, chleb, ciasta, słody
cze, ocet, kakao, napoje alkoholowe i przyprawy korzenne, a wówczas czę
sto następuje szybko polepszenie.

P r z y  s t a n a c h  f e r m e n t a c y j n y c h  należy jeść rzadko, ro
bić wlewki, także czasem przepłukać żołądek (zobacz rycinę w artykule 
„Pompa żołądkowa“), albo pić nieco centuryi; przy r o z s z e r z ę -
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n i u ż o ł ą d k a  tak samo należy postępować, tylko trzeba ograniczyć do
prowadzanie płynów ; przy k u r c z a c h  ż o ł ą d k o w y c h  i w r z o d z i e  
ż o ł ą d k o w y m  wskazaną jest gorąca flaszka brzuszna, która działa 
uspokajająco, przy k a t a r z e  ż o ł ą d k o w y m  na noc zimne kompresy, 
lub zimne p o l e w a n i e  ż o ł ą d k a ,  jak wskazuje figura 278, które sa
memu można sobie robić, a które działają też podniecająco i ściągająco 
przy rozszerzeniach żołądka. Woda powinna mieć temperaturę od 16° 
do 30° C. Masaż żołądka działa znakomicie; nie może być jednak zasto
sowany przy wrzodzie i krwotokach żołądkowych. W jednych przypad
kach, n. p. przy ogólnem osłabieniu i łaknieniu należy podawać coś do

F ig. 278. Poleroanie żołądka tu pozycyi leżącej.

jedzenia, co 2 godziny, w innych zaś należy bezwarunkowo pościć. We 
wszystkich stanach chorobowych o wiele lepsze są potrawy letnie, niż 
zimne lub gorące.

Nasiadówki gorące i długotrwające', są zwłaszcza przy wrzodach żo
łądkowych bardzo pożyteczne; kąpiele połowiczne, z chłodniejszem pole
waniem grzbietu, śą wskazane przy wszystkich rodzajach chorób żołąd
kowych. Łagodne kąpiele powietrzne w słońcu, również wszystkim po
lecać można. Przeciwko gwałtownym wymiotom, przy ostrych k a t a 
r a c h  ż o ł ą d k o w y c h ,  poleca się połykać małe kawałeczki lodu i sto
sować gorące kąpiele nóg. Czasem bardzo dobrze działa sok cytrynowy, 
podawany łyżeczkami, także napary z mchu islandzkiego lub mięty pieprzo
wej i imbieru działają podniecająco na trawienie, jeżeli się je weźmie na 
godzinę przed jedzeniem. Nigdy nie należy zwlekać z poradą lekarską, 
ponieważ ciągłe dolegliwości żołądkowe mogą mieć najrozmaitsze przyczyny.
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Ospa. Do najbardziej zaraźliwych chorób skórnych zalicza się ospę. 
Przywędrowała ona z południowych krajów do Europy, gdzie dotychczas 
jeszcze występuje, lecz tylko jako przypadki odosobnione. Z powodu pa
nujących dzisiaj lepszych stosunków higienicznych, epidemie ospy wy
stępują w znacznie łagodniejszym charakterze w porównaniu do dawniej
szych; przez leczenie wodą i przy odpowiedniej dyecie zachodzą rzadko 
wypadki śmierci.

Rozróżnia się trojakie rodzaje ospy: p r a w d z i w ą  (ciężką) ospę, 
l ż e j s z ą  i s z t u c z n ą ;  ta ostatnia powstaje wskutek zaszczepiania kro- 
wianki (szczepienie ospy).

Ciężka ospa ustępuje po 4 do 5 tygodniach z pozostawieniem blizn 
do krostów. Jeśli ropę w pęcherzykach zastąpi krew, wtenczas ma się 
do czynienia z c z a r n ą  ospą, która zwykle kończy się śmiercią. YV przy
padkach czarnej ospy zdarzają się również zachorzenia blon śluzowych.

L e k k a  o s p a ,  zwana także „wietrznicą“ lub „ośpicą“, występuje 
w tak łagodny sposób, że dzieci dotknięte nią często nie kładą się ani 
do łóżka, mimo że cale ciało pokrywają duże, ropiące wyrzuty.

Ospa sztuczna zobacz „Sztuczna ospa.“
Ostudy (plamy wątrobiane, Chloasma). Brunatne plamy na czole 

i policzkach, występujące podczas ciąży, w chorobach macicy i innych, 
nazywają się „o s t u d a m i“ czyli z niemiecka „plamami wątrobianemi“, 
(Leberflecken), ponieważ przypominają nam brunatną wątrobę, w rzeczy
wistości jednak nie mają z nią nic spólnego. Często znikają one same 
przy poprawieniu się przemiany materyi w ogólności, albo po wyleczeniu 
chorób podbrzusza.

Osuszające środki. W szystko co wciąga wilgoć i działa ściągająco, 
jest także „osuszającemu“ W  najrozmaitszych wypadkach używają środ
ków takich tak w  dcntystyce, jak w leczeniu ran, pielęgnacyi dzieci, przy 
chorobach skórnych, obrzmieniach raka itp. Do środków tych należy 
gaza, puder, odmuchiwania suchem i ciepłem powietrzem, wkładki z mchu, 
dalej omywania naparami z szałwii, kory dębowej, taniny, ratanhii — 
które zaw ierają garbnik i stąd oddziałują ściągająco, oraz wiele innych. 
Przed metalami jak ołów, cynk, srebro itd., jeszcze silniej oddziałują
cymi, przestrzegam y, gdyż okazują one nieprzyjemne skutki poboczne. 
Mniej szkodliwe są kw asy mineralne, jak octan glinki, które tylko przej
ściowo zastosow ać należy. — Koniecznem jest nauczyć się rozróżniać 
najużyw ańsze środki, aby poznać ich właściwe skutki. — P rzy  krw aw ie
niach użyć można tak zw. ekstraktów  roślinnych. Bliższe szczegóły 
w artykule: „Środki tamujące krwawienie.“

Otłuszczenie serca. P rzy  zwiększającej się otyłości nagromadza się 
tłuszcz nie tylko pod skórą, lecz i w wewnętrznych organach, na wątrobie 
i sercu, co osłabia ich żywotność. Dla serca, składającego się z mięśni, 
przeznaczonych o ciągłej czynności, nie jest obojętnem osadzenie się 
obcego składnika, tern mniej, gdy i żyłki mięśniowe zamieniają się w tłusz
cze. Takie „tłuste zwyrodnienie serca“, dla życia wprost niebezpieczne,
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spotykamy u chorych na raka i nerki itp. Rozmaitym uciążliwościom, wy
stępującym w takich wypadkach przy wzmagającej się chorobie sercowej, 
zapobiegamy usunięciem przyczynowego cierpienia i tak przez leczenie 
fizycznym i duchowym spokojem, przezornymi, wzmacniającemi serce za
stosowaniami: natryskami grzbietowymi, masażem serca i chłodzącymi 
okładami, kąpielami powietrznemi, odpowiednią dyetą itp. Tym sposobem 
możnaby wiele osięgnąć.

Otrucia. (Należy przeczytać co piszemy pod „Jad“). Otrucia za
chodzą wskutek przyjmowania trucizn przez usta, następnie wskutek uką
szenia pszczoły lub żmii, otrucia skóry i wreszcie przez wdychanie trują
cych gazów. Najgłówniejszem zadaniem przy otruciach jest usunięcie tru
cizny. W tym celu spowodować trzeba w y m i o t y ,  pijąc ciepłą wodę z oli
wą lub rozpuszczonem mydłem; takowe również sprowadzić można wsuwa
jąc palec do gardła, wypompowaniem żołądka (zob. „Pompa żołądkowa“) 
i wreszcie specyalnymi środkami jak np. k o r z e ń  w y m i o t n i c y ,  e m e -  
t y k ,  o l e j e k  r y c y n  u s o w y  itd. Często już trucizna znajduje się 
w obiegu krwi, należy zatem użyć środka odprowadzającego (np. p i g u ł k i  
K n e i p p’a lub s ó l  k a r 1 s b a d z k ą), dalej zarządzić w y p ł ó k a n i e 
ż o ł ą d k a ,  aby oczyścić go z pozostałych cząsteczek jadu i g o r ą c e o t u -  
l e n i a  w celu wywołania p o t ó w  z następującem z i m n e m  o b i e  w a- 
n i e m. Boleści w żołądku lub w kiszce usunąć można, pijąc łyżeczkami 
o l e j e k  o l i w n y .  Wkońcu należy także stosować małe letnie wlewki 
i użyć bańki brzuszne. Również gorące kąpiele całkowite działają zna
komicie.

W przypadkach wypicia jakiego kwasu, należy szkodliwą działalność 
jego w organizmie uniemożliwić płynem alkalicznym np. magnezyą, utartą 
kredą lub mlekiem; natomiast wodą cytrynową lub octową należy popić, 
jeżeli po użyciu jakiego ługu zachodzi obawa uszkodzenia błony śluzowej. 
Silne palenie i rwanie w żołądku usunąć można, spożywając kawałeczki lodu.

Świeże otrucia skórne należy natychmiast wyssać i przygotować go
rący kompres. Jeżeli jad pozostając dłużej, ma już sposobność działania 
w organizmie, najodpowiedniejsze jest gorące otulenie w celu wywołania 
potów i wpłynąć przez to na wydzieliny organizmu. Nastąpiła nieprzy
tomność wskutek dłuższego wdychania chloroformu, eteru, gazu węglo
wego itd., wówczas przedewszystkiem należy postarać się o dopływ św ie
żego powietrza. Następnie należy wycierać cale ciało mokremi chustami, 
urządzić gorącą kąpiel nóg i chłodne zlewania głowy i wykonywać gim
nastykę oddechową. Wszelkie zarządzenia w celu przywrócenia zdrowia 
są zresztą zależne od towarzyszących okoliczności. Należy sobie w każdym 
wypadku zdać jasno sprawę z rodzaju trucizny i tiwania podobnego stanu, 
siedliska bólu, oraz ilości zażytego jadu, wkońcu należy znać siły i wiek 
chorego. Potem dopiero zastosować środki ratunku do nadejścia lekarza.

Otulenie czyli zawijanie. Rozróżniamy zawijania uspokajające, tak 
zwane c h ł o d z ą c e  i pobudzające, tak zwane r o z g r z e w a j ą c e .  Przy 
pierwszych używamy zimnej wody przeciw gorączce lub stanom rozdra



Otulenie czyli zawijanie. 475

Fig. 279. Przed otuleniem calkotuitem.

żnienia; ostatnich używamy, aby przez pot wydobyć z ciała niezdrowe 
soki, przez przeciąg 2 godzin. Skutek ich powiększa się przez użycie 
sztucznych ogrzewadeł (gorące bańki) i znajdują zastosowanie dla całego 
ciała, jak i pojedynczych jego części. Dla wykonania tych zawijań, roz
pościeramy większą 
powłokę wełnianą, 
kładąc na nią po
tem mniejszą chust
kę bawełnianą lub 
lepiej jeszcze suro- 
wo-jedwabną, w któ
rą się chorego za
wija; wełnianą zaś 
kołdrę tak się skła
da, by końce jej 
mogły być chore
mu podłożone. Aby 
nie dopuścić po
wietrza i aby pod
bródek był wolny, 
układa się chustki na około szyi starannie we fałdy tak, aby okry
wając, chorego nie urażały. Dla prędszego rozgrzania się, przykrywa się 
chorego grubymi kocami, lepiej jeszcze pierzyną, daje się gorące flaszki 
pod stopy, by się prędzej pocił. (Zobacz „Łaźnia parowa w łóżku“).

Chcąc chorego 
ochłodzić, popusz
cza się zawinięcia, 
by były wolniejsze 
i nie przykrywa go 
się; powtarzać mo
żna pół- i jednogo
dzinne owijania kil
ka razy dziennie.
Gdy niespokojny 
chory w chlodniej- 
szem otuleniu się u- 
spokoi, albo i na
wet uśnie, wtenczas 
nie trzeba mu prze
szkadzać, tylko po
zostawić go w błogim spokoju.' Powinien mieć wciąż nogi ciepłe i w tym 
celu trzeba je nacierać, moczyć w gorącej kąpieli, podkładać rozgrzewane 
flaszki, aby tym sposobem osięgnąć równomierny podział krwi i ogólne 
polepszenie. Przy rozdrażnionych chorych zdarza się często, iż następują 
przyspieszone bicia tętna, zimne nogi i rozpalona głowa; gdy jednak przez

Fig. 280. Po otuleniu calkotuitem.
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chłodne, a potem coraz cieplejsze otulenia, nogi się rozgrzewają i po ciele 
krew krążyć poczyna, bicie pulsu staje się powolniejsze, głowa staje się 
chłodniejszą, to wtenczas ustępuje niepokój oraz zaburzenia w ruchu krwi.

Figura 279 daje nam obraz leżącej chorej przed owinięciem z osobną 
ku temu przygotowaną chustką na żołądek; figura zaś 280 obraz całko
witego otulenia tak suchego, jak i mokrego; figura 281 daje nam obraz 
otulenia dopodpachowego (trzy czwarte ciała), które lepiej zastosować mo
żna u chorych, podlegających zbyt wielkiemu rozdrażnieniu. Wolne ramio
na chorej układają się pod wierzchnią powłokę. Bardzo ważnym czynnikiem

Fig , 281. Otulenia dopodpachome. (Omijanie mełnianym kocemj

jest tutaj także ciepłota wody, do której się w kłada chustkę lub koc; okłady 
z a  z i m n e  i z a  m o k r e  r o z d r a ż n i a j ą  bardzo nerwy i dlatego 
trzeba być ostrożnym i nie przedsiębrać nic na własne ryzyko; 
okład z wody cieplej lub letniej, dobrze wyżmięty, działa łagodniej i zno
szą go osoby słabowite i nerw ow e o wiele łatwiej. Nawet osoby gorącz
kujące nie zaw sze można owijać w zupełnie zimne koce; skutek bowiem 
nagłej zmiany tem peratury sprow adza drgawki, omdlenie, nagłe podraż
nienie, dreszcze itp. Używa się zatem w ody o ciepłocie 23° C. w zw yż 
i rozwija się chustkę dopiero w ostatniej chwili, aby nie nastąpiło ochło
dzenie. Ciężko chorych, którzy łoża opuścić nie mogą, podnosi się trochę 
i w tenczas podsuwa się wełniane koce i rozwija pod nimi.

Chodzi o to, by tym podobne praktyki domowe mogły się w rodzinie 
do tego stopnia wydoskonalić, iżby mogły dorównać praktycznym  urzą
dzeniom i wpraw nej służbie po szpitalach i klinikach. Zadaniem jest, by
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chorego jak najmniej trudzić i zbyt dfugiemi przygotowaniami nie drażnić, 
tylko wszelkie rodzaje kąpieli i owijań w ykonać szybko i zręcznie. Dwoje 
łóżek do robienia owijań byłoby bardzo wygodnem dla dozorców i opie
kujących się chorymi, ale nie dla chorych, którym  najmniejsze urażenie 
sprawia ból; przez niezgrabne uchwycenie przy przenoszeniu z jednego 
łóżka na drugie, spraw ia się choremu tylko męczarnie.

„Zostawcie mię w spokoju“ — woła najczęściej chory; gdy łóżka 
drugiego niema pod ręką, a chory powinien być owinięty, wypada z pod 
niego w ysunąć prześcieradło (można i takowe pozostawić w celu ochro

nienia m ateracu i dać po ukończeniu owijania czyste); następnie zdejmuje 
się choremu koszulę i przykryw a się go lekkim kocem. Jak już wspom
nieliśmy, unosząc chorego, podsuwa się pod niego wełnianą powłokę ze 
zmaczaną surowo-jedwabną chustą i owija go się szybko; zapobiegać 
trzeba tworzeniu się załam ów (fałdów) i aby powietrze nie dochodziło, 
owija się szczelnie szyję i nogi. P rzystęp powietrza po wypoceniu się, 
dać można choremu od dolnej części ciała, a potem od górnej, nie mę
cząc go przy tern wcale; potrzeba zatem, jak to fig. 282 nam pokazuje, 
do wykonania owijań przy ciężko chorym zawsze d w ó c h  osób, dobrze 
w tym  kierunku wyćwiczonych. Gdy chory sam podnieść się może, 
w ystarcza  i j e d n a  osoba.

Gdy po zdjęciu powojników chory ma wypocząć, trzeba nasam- 
przód zmienić pod nim bieliznę w  ten sposób, iż całe posłanie okryć

Fis otnijan przy ci?żho chorej.
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można prześcieradłem  nie w yciągając poduszki. N i g d y  n i e  p o w i 
n i e n  c h o r y  p o z o s t a w a ć  w  w i l g o t n e j  l u b  c u c h n ą c e j  
b i e 1 i ż n i e. Cierpiącym na serce, otyłym i dychawicznym robi się tylko 
otulenia dopodpachowe, gdyż całkowitych nie znoszą; szyję, barki i ramiona 
pozostawia im się wolne; czują się przez to spokojniejszymi, a i tak osięga 
się skutek pożądany. Podw yższona nieco górna część ciała, wpuszczenie 
świeżego powietrza, także i zimny okład głowy, umożliwiają naw et 
u bardzo podrażnionych chorych przeprowadzenie tych leczniczych za
biegów; zastosowujemy je tak samo do całego ciała, jak i jego poszcze
gólnych części, ręki, nogi itp. Główną przytem zasadą jest całkowite 
okrycie mokrych części wełnianemi chustkami, najlepiej z dobrej flaneli, 
przez podłożenie lub spięcie ich końców. Surow y jedwab o wiele lepszy 
niż m aterya bawełniana lub naw et płócienna, gdyż mniej ziębi i podrażnia; 
przy delikatnych organizmach, które napotykamy najczęściej u kobiet 
i dzieci, są to wyniki nader ważne.

Mniejsze dzieci zazw yczaj krzyczą i upierają się z obaw y przed 
zawinięciem w  zimne lniane chustki; surowo-jedwabnym  zaś chętnie się 
poddają. To jedno niech nam będzie przestrogą! Na zimno owijać nie 
wolno nam nigdy zimnych członków.

Tablica 13 uwidocznia nam w szystkie powyżej omawiane owijania 
i ich wykonanie. Zwracamy więc raz jeszcze uwagę, iż rozróżniamy: 
otulenia całkowite, dopodpachowe tj. do trzech czw artych, połowiczne 
(do połowy tułowia), otulenia brzucha, kolan, ramion, szyi, rąk i nóg. 
Zadaniem krótkich, chłodnych otuleń jest ś c i ą g a n i e  g o r ą c z k i ,  zaś 
zadaniem dłuższych otuleń, których błogie i głębiej sięgające skutki są 
nieocenione, jest p o d n i e s i e n i e  c i e p ł o t y ,  o r z e ź w i e n i e  s k ó r y  
c i a ł a ,  z w o l n i e n i e  i w y d z i e l e n i e  s i ę  n i e z d r o w y c h  s o 
k ó w  przez w i l g o t n e  c i e p ł o .

Aby osięguąć pot kroplisty, zastosow ujem y także o t u l e n i a  sii- 
c h e. Otóż najpierw daje się kąpiel całkowitą o 40° C., osobom zaś z trud
nością się pocącym podaje się do picia także gorącą łimonadę cytrynową 
lub herbatę lipową; następnie zawija się chorego szczelnie w  zupełnie 
suche chustki i koce. O kryw ając nadto chorego pierzyną z dodatkiem 
rozgrzanej flaszki pod nogi, sp row adza 'się  pot obfity.

P o  wydzieleniu się tym  sposobem potu tak wydajnego, chory czuje 
się zwykle bardzo osłabionym. Te suche otulenia są dla silnych 
organizmów błogie w  skutkach, osobom zaś nerw ow ym  nie zaw sze się 
zalecają. Chory bowiem, owinięty w  mokre chustki, musi w przódy za
nadto wiele ze swego ciała w ydać ciepła, by te chustki rozgrzać, tak iż 
bez pomocy ogrzewadeł (baniek) z trudnością lub też nie jest wcale zdolny 
do w ytw orzenia w  sobie koniecznego ciepła. Następstw em  jest niepo
kój, podrażnienie, ciążenie głowy, z powodu nieudałych lub nieudolnie 
przeprowadzonych rękoczynów. Dlatego ostrożnie! i nigdy nie używać 
„jednego i tego samego systemu“ dla wszystkich.
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Gdy otulenie wywołało przyjemne, choćby tylko jedno- lub dwu
godzinne parowanie — nie koniecznie silnych, gorących potów, w ystar
cza w tenczas szybkie, chłodne obmycie gąbką, poczem można choremu 
nałożyć świeżą bieliznę. Zaleca się także lekkie nacieranie ręcznikiem, 
przez co chroni się chorego od szkodliwych dreszczyków. Tylko po spły
nięciu obfitego potu, a szczególniej po otuleniach suchych, zaleca się letnie 
polewanie, także kąpiel połowiczną od 30° do 22° C., tak błogą w swych 
skutkach; zależy to jednakże wszystko od stanu zdrowia i sił chorego.

Otulenie połowiczne znajduje zastosowanie w takich razach, gdy 
unikać trzeba otuleń całego ciała, nocnych zawinięć z powodu bicia se rca ,, 
braku tchu, otyłości itp.

Otyłość. Ociężałość, gnuśność, niestrawność, krótki oddech, ucią
żliwości serca, są zwykłemi oznakami u otyłych; przytem są często nie
spokojni i nerwowi. Jedząc poniekąd podpadająco mało, poruszają się 
dużo, a pomimo to nabierają tłustości; wszystko zdaje się u nich zamie
niać w komórki, tłuszcz zawierające. U kobiet zmniejsza się regularność, 
lub zupełnie ustaje, a wytwarza się niepłodność.

L e c z e n i e .  Na innem już miejscu omawialiśmy różne metody le
czenia. W iedząc, iż niezdrowe składniki krwi, brak soli w  niej, nadmiar 
wody we w szystkich tkankach, zmniejszenie się naczyń krwionośnych itp. 
są przyczyną chorobliwego tycia, odpowiednio więc do tego trzeba zasto
sow ać sposób leczenia. O ile serce i nerki są normalne, zaleca się otyłemu 
ciągły ruch mięśniowy, unikanie płynnych, tłustych, słodkich lub mącznych 
potraw ; przez podniecanie przemiany materyi zapomocą orzeźwiających 
natrysków, przez gorące, wydzielające zastosowania, jak ł a ź n i ę  s u- 
c h ą, otulenia itp. uskutecznimy wydzielanie się zawartej, nadmiernej 
wody, jakoteż wydzielanie się chorobliwych tworów, powstałych z prze
miany m ateryi. Aby ten sposób leczenia uwydatnić, podajemy następu
jący przykład: Kobieta tłusta, wesoła, zaokrąglona ale ruchliwa, z naj
lepszym apetytem , o wadze 160 funtów, w staw szy rano, musiała zaraz 
iść do wanny, by wziąć kąpiel połowiczną z nacieraniami i natryskami 
o ciepłocie 33° C. Następnie, zamiast usieść wygodnie do dobrego śnia
dania, musiała wchodzić na opodal leżącą górę, z której dopiero po pół
torej godziny w racała czerstw a i przy dobrym humorze; skarżyła się na
turalnie na głód, jaki jej znosić kazano. Otrzymała wreszcie śniadanie, 
ale bynajmniej nie kaw ę lub bułkę z masłem, tylko jagody lub inne owoce 
z suchym chlebem razowym , poczem dano jej czas niejakiś do w ypo
czynku. O godzinie 11-ej zaczęła się gimnastyka ćwiczeniami wolnemi, 
następnie z przyrządami. Na obiad dostawała codziennie dużo sałaty 
z cytrynow ym  sokiem, nieco chudego mięsa cielęcego, ryby, drobiu, du
szonej jarzyny  i płodów ziarnistych jak: ryżu, kaszy owsianej, jaglanej, 
tatarczanej, sago, kaszki na sposób suchy, grupkowaty, — wszystko 
to smaczne, ale z niewielką przymieszką masła, wkońcu kompotu niesło- 
dzonego. O godz. 4-ej masowano naprzemian górną i dolną część ciała 
z pięciominutową nasiadówką, zniżając ciepłotę kąpieli od 32° do 22° C.,
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na drugi dzień dawano natrysk na uda o ciepłocie 18° C., poczem prze
chadzka. Zamiast powyżej zastosow anego przepisu, musiała doskonale 
się wypocić dw a razy tygodniowo w  gorącej kąpieli powietrznej, a na 
wieczerzę dostaw ała tylko surow e korzenie (marchwi, galarepy, rzod

kiewki), sałaty, chleba razowego, kwaśnego mleka .lub twarogu. P rzy 
takim sposobie życia traciła ta kobieta 3—4 funtów na wadze. Czuła się 
coraz silniejszą i więcej lekką, pozbyła się dychawicy i dawnej przesa- 
dzonejiwesołości (nerwozy!) i zaczęła po 6-cio tygodniowej kuracyi jeździć

F ig . 283. Tarzanie się (I układ).

F ig . 284. Tarzanie J ę  przecitn otyłości brzucha. ( I I  układ).

na rowerze, mimo lat 48. Mogła też ze spokojem spoglądać w przy
szłość, gdyż pozbawiona tłuszczu, cieszyła się doskonaleni zdrowiem. 
Zalecono jej jednakże, by zaraz kuracyą zapobiegała, gdyby przy w y- 
godniejszem życiu, skłonność do tycia znowu się objawiła. Jest jednakże 
nadzieja, że mierny sposób życia i jeżdżenie na rowerze przez dłuższy 
czas uwolni ją od tej choroby.
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U chorych na serce i na niestrawność cicrpiącycli jest leczenie
0 wiele trudniejsze. Trzeba postępować bardzo przezornie, chorego nie za 
bardzo męczyć, aby nic dopuścić do długo trw ających zasłabnięć. W ta
kich wypadkach, jeśli wogóle coś osiągnąć chcemy, musi kuracya potrwać 
dw a do trzech miesięcy. Skutkiem tego nastąpić musi zawsze przeczysz
czenie się krwi, powolne tracenie na wadze i ogólne polepszenie. Nie
ste ty  są wypadki, gdzie nagromadzony tłuszcz nie ulega przemianie i nie 
ustępuje, gdzie energiczne leczenia wskutek choroby sercowej są niemo
żliwe i dlatego pomimo wszelkich starań obniżenia wagi ciała się nie 
osięga. W tenczas pierwszym  warunkiem jest utrzymanie zdrowia i aby 
przeszkodzić przybieraniu tłuszczu, zaprowadzić sposób życia, który stan 
naszego zdrowia polepsza. A to osiągnąć możemy tam, gdzie są jeszcze 
siły żyw otne.

Otyłość brzucha odgryw a szczególniej u kobiet po latach czterdzie
stu i pięćdziesięciu bardzo ważną rolę, gdyż obciąża, męczy i oszpeca ich 
figurę. Zazw yczaj tow arzyszy  tu także w i o t k o ś ć p o k r y w  b r z u 
s z n y c h ,  z b y t  p o w o l n e  t r a w i e n i e  i przesyt, cierpienia pod- 
brzuszne i brak ruchu. W yleczenie się z tego opierać się będzie na 
wzmocnieniu się tkanek przez nasiadówki o 35° C., oblewanie wodą 
grzbietu i brzucha o 24° C., dalej przez masaż brzucha, używanie opaski 
T halysia unormowanie pożywienia, chodzenie po górach, albo przynaj
mniej codziennie dwugodzinne przechadzki na świeżem powietrzu. Także
1 gorset usunąć trzeba, gdyż i on niemało ponosi w iny; wprawdzie pod 
nową „odzieżą reform ow ą“ znikają te rozm iary brzucha; do zmniejszenia 
się jego, przyczynia się także tarzanie się po ziemi, jak nam to przed
stawiają fig. 283 i 284. Najlepiej wykonujemy to na czystym dywanie 
mniejwięcej dziesięć razy  po sobie, przytem zw ażać trzeba, aby cały 
ciężar ciała spoczyw ał na obwisłej w arstw ie brzucha i aby przejścia na 
strony boczne jak najszybciej się odbywały. Wkońcu zw racam y uwagę 
na gimnastykę brzucha, jak to widzimy we figurze 181 (zobacz pod G na 
stronie 342).

Owijanie zobacz „Zawijanie.“
Owinięcia. Rozróżniamy zimne i gorące, suche i mokre owinięcia. 

Zimne, często zmieniane o d c i ą g a j ą  c i e p ł o t ę  z ciała i dlatego są 
używane przeciw gorączce; pozostawione dłuższy czas, działają d r a ż 
n i ą c o  i przywodzą krew. Owinięcia gorące u s p o k a j a j ą ,  wpływają 
uśmierzająco i uśmierzają cierpienie, dlatego nadają się przy bólach, kur
czach i zastojach. Gdzie chodzi o podwyższenie tem peratury tylko, sto
suje się suche, gorące owinięcia, np. przy cierpieniach kurczowych. Przez 
owinięcie rozumie się o t u l e n i a  pewnych części c ia ła ,'k tó re  muszą 
dobrze przylegać, a ścisłemi wówczas muszą być, gdy chodzi o rozgrza
nie. Najlepiej użyć tutaj flaneli lub m ateryi wełnianej. Owinięcia z nie
przepuszczalnych materyi, jak gutaperki lub ceraty należy unikać, gdyż 
one hamują odpływ wyziewów, które gromadzą się zwłaszcza przy wil
gotnej gorączce. Nigdy nie należy owinięcia ściągać tak, aby uciskało lub 

Kobieta lekarka domowa. 31
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powodowało tamowanie obiegu krwi. Stosownie do potrzeby robi sie 
owinięcia głowy, szyi, ramion, piersi, brzucha i nóg.

Owinięcia suche zobacz „Otulenia.“
Owoce. Owoce, które ludzie jeść mogą, są bardzo liczne. (Zobacz 

rozdział drugi, część I). Owoce zawierają w sobie cukier, mączkę, kwas 
roślinny, materye pachnące (aromatyczne), sole odżywcze, drzewnik, 
czasami także tłuszcz, naw et nieco białka. Jeśli zestaw im y owoce, które 
się nawzajem  uzupełniają, w tenczas może się człowiek doskonale 
wyżywić.

Ażeby owoce dobrze zachować i módz ich używać o każdej porze 
roku, gotujemy je w  szczelnie (hermetycznie) zamkniętych słojach, sm a
żymy w cukrze, suszymy krajane lub w całości w gorących piecach lub 
na słońcu, wyrabiamy z nich soki, powidła i wina owocowe.

Uzupełniające się zestawienie owoców jest następujące: migdały 
(tłuszcz i białko), pom arańcze (kwas owocowy, m aterye arom atyczne 
i cukier), figi (cukier, drzewnik) itd., albo też jabłka, orzechy i wino
grona, są to owoce rodzime, które zaw ierają również tłuszcz, cukier, 
kw as i białko.

Owoce jako środek leczniczy. P i g w y  zaleca się na plucie krw ią; 
p o m i d o r y  na cierpienia w ątroby  i kiszek; a r b u z y  (kawony) i c y 
t r y n y  przeciw  gorączce oraz na choroby nerek; o d w a r  z s z y p u -  
ł e k w i s i e n  na kaszel; d z i k i  b e z ,  s o k  j e ż y n o w y ,  także s o k  
j a b ł k o w y  działa uspokajająco i łagodzi stan zapalny. Owoce wzwyż 
wymienione chociaż nie zaw sze pomagają, nie mówiąc już o tern, żeby 
zaraz radykalnie uzdrowiły, nie szkodzą nigdy i przynoszą ulgę cho
remu, pobudzając sm ak i apetyt.

Owsiki zobacz „Glisty.“
Owrzodzenie krwiste występuje samoistnie lub też jako współobjaw 

innej choroby, podczas choroby cukrowej, u pijaków i u osób wycień
czonych, jako skutek posiadania w organizmie m arnych soków; również 
występuje u dzieci podczas gorączki. Głównym środkiem leczniczym jest 
wodolecznictwo z odpowiednią dyetą.

OxaIuria czyli moczenie szczawianowe. Mocz jest m ętny i zaw iera 
wielkie ilości szczawianu w apniow ego; chorzy są bardzo nerwowi, mają 
bóle w okolicy lędźwiowej i zaburzenia w trawieniu. U kobiet cierpienie 
to jest nierzadkie. Kąpiele powietrzne, czynność skóry, wywołana wodą 
i masażem, sprowadzają wyleczenie; nie należy też zapominać o stosownej 
dyeeie. Moczenie szczaw ianow e (Oxaluria) występuje często u ludzi, 
którzy jedzą dużo mięsa.

Oznaki śmierci. Wielu obaw ia się, że mogą zostać pochowani jako 
nieboszczycy, chociaż ich zgon może być tylko złudny, nie rzeczywisty. 
Jest zatem dobrze znać ogólne a pewne oznaki zgonu. Takiemi są : ustanie 
czynności serca i równoczesne ustanie bicia pulsu (przy otworzeniu jakiej 
komórki krwistej nie upływa krew), dalej trupie niebieskawo-zielone plamy 
i wkońcu nieprzyjemna woń trupia. Jeśli pow yższe oznaki śmierci za-
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u ważymy, nie potrzeba już obawiać się zamartwienia. Oznaki te występują 
zależnie od temperatury i rodzaju choroby już w pierwszym dniu, cza
sami w drugim lub w trzecim po zgonie.

Ozon. Ozon powstaje z tlenu przy działaniu elektryczności. Działa 
silnie przeciwgnilnie i znajduje się obficie w lasach i górach. Brak zaś 
go w powietrzu miejskiem i dlatego jest ono tak mało orzeźwiające 
i zdrowe. Starają się teraz także wytworzyć wodę ozonową i zastoso- 
wywać ją przy ranach i ropieniach. Polecają go też wdechać przy sucho 
tach i niedokrwistości. Zastosowanie ozonu w rozmaitej formie będzie z pe
wnością dalej się rozwijać i przynosić korzyści.

Padaczka czyli epilepsya. Siedlisko tej choroby ciężkiej leży w  ogól
nym system ie nerw ow ym ; właściwego powodu dotychczas jeszcze nie 
rozpoznano. P rzyczyną jej najczęściej są cierpienia nerwowe, także i opil
stwo rodziców; ale i u ludzi zdrowych może epilepsya się rozwinąć np. 
z przerażenia. P rzy  utracie przytomności kurcze opanowują całe ciało, 
oddech zatamowany, twarz sina a oczy i wszystkie mięśnie stają się nie
ruchome, poczem następują spazmy; przez silne w ew nętrzne ciśnienie 
w ydostaje się ślina z ust. P rzy  przeryw anym  oddechu następuje powolne 
polepszenie się tak okropnego stanu, skutkiem czego następuje w yczer
panie i osłabienie. Napady powtarzają się często co mięsiąc, ale w ciężkich 
wypadkach także co dobę (24 godziny). Zazwyczaj kończy się to zbocze
niem umyslowem, ogólnem wyczerpaniem, suchotami, także skalecze
niem i śmiercią przez nagle padnięcie. Wybuch choroby gorączkowej, 
a także w iększe ropienia działają często uzdrawiająco na padaczkę, co 
wskazuje na oczyszczające skutki takich podniet.

L e c z e n i e .  P r z y  rozwiniętych długoletnich wypadkach nie po
magają żadne leki. Można wprawdzie cierpienia te złagodzić, siły wzmoc
nić, ale w  przestarzałych wypadkach zupełnego wyzdrowienia nie można 
osięgnąć wcale albo tylko bardzo rzadko.

Inaczej rzecz się ma z przypadłościami, których powód znamy. 
P rzez  spokojny sposób życia, unikanie alkoholu, płciowych podrażnień 
i niezdrowych czynności zawodowych, można już dużo osięgnąć. Łagodne 
stosowanie w ody — zawiele zimnej w ody łatw o może zaszkodzić, — 
czysto jarskie pożywienie, praca ogrodowa, parówka o lekkim pocie, go
rące okłady na grzbiet, gorące kąpiele nóg podczas napadu, mocne na-

r

Ócz choroby zobacz „Choroby ócz.“ 
Ócz kąpiele zobacz „Kąpiele ócz.“
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cieranie grzbietu, przyczem zgrubiałe naczynia chłonne (limfatyczne) w y 
wierają pewne ciśnienie na poszczególne części mózgu, rozprowadzają się 
i przyspieszają obieg krwi, uwalniają chorego całymi miesiącami od na
padów. Ody częstsze napady i zboczenia umysłowe się pokazują, trzeba 
się poddać kuracyi w  zakładzie.

Pamięć. Do pełnej siły nerw ów  należy także dobra pamięć; można 
ją jednakże znacznie w yrobić przez w praw ę i system atyczne ćwiczenie, 
szczególniej za młodu. Niedokrwistość, chorobliwe rozbudzenie wyobra
źni, zboczenia płciowe i przesilenie czyli przepracowanie mogą pamięć 
znacznie osłabić.

Skupiona, użyteczna praca, szczególniej na świeżem powietrzu, 
w ogrodzie, w polu, usunięcie wszelkich chorobowych przyczyn, zdro
wy sen i unikanie wszystkiego, co podnieca nerwy, poprawi pamięć 
niebawem. Brak pamięci jest zw ykłym  objawem u kobiet chorych na 
brzuch. W yleczenie więc choroby jest pierw szym  warunkiem, potem 
ogólne wzmocnienie, a chorą samą zdziwi rezultat jej zabiegów.

Panaritium  zobacz „Zanokcica.“
Panna zobacz „Dziewica.“
Paraliż (apopleksya). P rzez słowo „paraliż“ rozumie się pęknięcie 

naczyń krwionośnych, wylanie się krwi w  inne tkanki, w skutek czego na
stępuje nagły ucisk, powodujący porażenie lub śmierć. P rzy  pęknięciu 
naczyń płucnych następuje krw otok płucny, przy wylaniu się zaś krwi 
do mózgu następuje tak gw ałtow ny ucisk na wrażliw e i miękkie m asy 
mózgowe, iż wywołuje w człowieku bardzo ciężkie zmiany. Przy wzra- 
stającem zwapnieniu ścian naczyniowych występuje bardzo często, około 
50 r. życia, pęknięcie naczyń, zw łaszcza u ludzi przyzw yczajonych do 
używ ania napoi alkoholowych. N iezdrowy sposób życia może u każdego 
człowieka powodować, naw et bez alkoholu, „zwapnienie tętnic“ i przez 
to uczynić go skłonnym do paraliżu. Ten zaś może w ystępow ać powoli, 
w śród zaw rotów , bólu głowy, krw aw ień z nosa, senności itp., albo też na
gle, w śród u tra ty  przytom ności i cichego upadku. Stosow na pielęgnacya, 
przy lekkim paraliżu, może uchronić od rozmaitych następstw ; w  przy
padkach ciężkich zaś pozostają przez dłuższy czas, a naw et przez całe 
życie, zaburzenia mowy, porażenia członków, osłabienia umysłu itp. P o 
wtarzające się paraliże powodują zwykle śmierć.

L e c z e n i e .  Ludzie, mający zaczerwienioną tw arz, krótką szyję 
i uderzenia krwi do głowy, powinni się w ystrzegać obfitych uczt, alko
holu i wysilań zbytnich, albo też gw ałtow nego podniecenia, ponieważ 
łatwo mogą uledz w  późniejszym wieku paraliżowi. Od tego zaś uchro
nić ich może pojedyńcze pożywienie, ruch fizyczny i masaże. Jeżeli kogoś 
tknął paraliż, to należy ułożyć go przy  otw artych  oknach, kłaść zimne 
m okre kom presy na głowę, robić zimne owijania łydek i przykładać go
rące flaszki, ażeby nogi wypełniały się krwią i były dobrze ciepłe. Co
dzienne wlewki, ażeby nie nastąpiło zaparcie stolca, zimne zm ywania 
całego ciała, kwaśne mleko, serwatka, sucharki, soki owocowe i świeże
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owoce, następnie częściowe masaże, stosownie do całego stanu, sprawiają 
znaczne polepszenie. Później, przy porażeniach, wskazane są zimne po
lewania, silne miejscowe masaże, gimnastyka lecznicza, ogólnie w zm ac
niające kuracye, ale w szystko to należy w ykonyw ać bardzo ostrożnie. 

Parchy zobacz „Liszaj.“
Parcie na mocz. Dolegliwość ta zdarza się bardzo często u kobiet, 

gdyż powstaje przez ciśnienie powiększonej lub przesuniętej macicy, przez 
udzielone zapalenia, jako też wskutek chorób samego pęcherza i narzą
dów moczowych. Chociaż pęcherz nie jest bynajmniej pełen, co chwila 
daje się uczuć potrzeba wypróżnienia go, co staje się nieraz prawdziwą 
plagą. P ierw szem  naszem zadaniem jest naturalnie usunięcie przyczyn 
tej dolegliwości, gdyż uspokajające okłady itp. pomagają tylko na krótki 
czas. Cisnącą macicę trzeba ułożyć na swe miejsce zapomocą w ew nę
trznego mięsienia i trzeba ją zmniejszyć przez odprowadzenie krwi. P a r
cie na mocz byw a jednakże najczęściej objawem kataru pęcherza, trzeba 
go więc w yleczyć, żyw ić się tylko mlekiem i owocami, ażeby go nie 
drażnić. Czasami jest to objaw li tylko nerwowej natury, wywołany 
w  organizmie przez rozmaite czynniki — a znikający dopiero wtedy, gdy 
się polepszy ogólny stan zdrowia.

Parówka w łóżku zobacz „Łaźnia parowa w łóżku.“
Pasówka zobacz „Półpasiec.“
Pęcherza katar zobacz „Nieżyt pęcherza.“
Pęcherza kurcz zobacz „Kurcz pęcherza.“
Pęcherza nieżyt (katar) zobacz „Nieżyt pęcherza.“
Pęcherza ubezwładnienle zobacz „Ubezwładnienie pęcherza.“ 
Pęcherzyki zobacz „Pryszczyki."
Pęcherzyki wskutek poparzenia. Pow stają one pod wpływem w y

sokiego gorąca, skutkiem czego pod wierzchnią skórką zbiera się woda. 
Natomiast jeśli pęcherzyki one napełnią się krwią, następuje zwykle ją
trzenie się. Pęknięcie pęcherzyków sprawia dotkliwe cierpienie, odsła
niając kosmówkę. Większe pęcherze chętnie się przebija, jednak jest le
piej pozostawić je wyschnięciu.

L e c z e n i e .  Nałożyć na oparzone miejsce szmatkę przesiąkniętą 
olejkiem m igdałowym a na to zimny okład, co przy większych cierpie
niach należy częściej zmieniać. Jeśli oparzona rana jest zanieczyszczoną, 
należy ją w ym yć przegotowaną wodą z użyciem w aty  opatrunkowej. 
Zwieszające się cząsteczki skóry należy usunąć i dbać, aby brud i kurz 
nie miały dostępu. Unika się tego przez użycie powyżej wymienionej 
szmatki, którą trzeba co 24 godzin odświeżać. Jeśli przez odpowiednie 
pielęgnowanie pęcherz został nienaruszony, w ystrzegać się należy po
w stania rany ; w yschnięte same odpadają i wyleczenie jest wówczas już 
o wiele łatwiejsze.

Pękanie skóry. Gdy skóra stanie się suchą przez pozbawienie tłusz
czu, a komórki naskórka odpadną tak licznie, iż nabierze łuskowatego 
.wyglądu, wtedy powstają szczególnie przy określonych zewnętrznych



w pływ ach bardzo bolesne pęknięcia, które ogołacają dolne w arstw y, za
wierające naczynia i nerwy. Starać się przeto trzeba o nieprzerwaną 
czynność gruczołków łojowych skóry, unikać silnych oddziaływań z i m -  
n a i g o r ą c a, oraz dłuższego zatrudnienia się w  rozpuszczających tłusz
cze środkach (np. wodzie z sodą), a natłuszczać skrobow atą skórę C o l d -  
C r e a m’e ni, lanoliną lub waseliną. (Zobacz „Pielęgnowanie urody“ 
w części I).

Pęknięcie czyli przerwa krocza. Kroczem zowiemy tę c z ę ś ć  
s k ó r y  między częściami płciowemi a otw orem  odchodowym, k tóra pod
czas porodu, u kobiety najwięcej się rozciąga, a jednak musi zostać nie
naruszoną gwoli zachowania mocnej podstaw y miedniczej i prawidłowego 
ułożenia pochwy. P rzy  pierw szych porodach krocze częstokroć się prze
rywa wskutek zbyt wielkiej główki dziecięcia, albo też zanadto miękkich 
i niedość odpornych tkanek. Jeżeli nie zostanie zeszytem, wtenczas się 
wprawdzie zagoi, ale na zawsze pozostaje s k r ó c o n e  krocze.

Jeżeli przyłączy się wzmocniony nacisk z góry, jako też zwątlenie 
wszelkich narządów miedniczych, w tenczas szczególnie przy ponownych 
porodach czyli rozwiązaniach bardzo łatw o powstaje wypadnięcie po
chwy. Jest to w ypukłość jednej ściany, k tóra podobnie jak m ała kulka 
zwiesza się przy wejściu do pochwy, a nieraz byw a naw et uciążliwą.

Każde świeże, a więc krw aw iące się pęknięcie krocza jest bolesną 
raną skórną, którą należy bardzo czysto utrzymywać, ażeby się nie 
jątrzyła. W  razie odpowiedniego pielęgnowania bardzo szybko się zagoi 
(zobacz „Połóg“, część III), lecz zachodzą także wypadki, że całymi ty
godniami ropieje.

Rozróżniamy trzy  stopnie pęknięcia krocza; w ypadki zaliczane do 
drugiego i trzeciego stopnia trzeba najlepiej natychm iast zeszyć, częścio
wo ażeby przyspieszyć zagojenie, częściowo ażeby krocze zachow ać na 
przyszłość. W  przew ażnych w ypadkach starczą dw a lub trzy  ściegi, 
ażeby brzegi rany  złączyć ku sobie. Chcąc źle zagojone przerw y usunąć 
jeszcze po latach całych, sprawia to wiele więcej trudności i dolegliwości, 
aniżeli szycie natychm iastowe. Lecz i ta operacya, połączona z rzeczo- 
nem szyciem, nie jest niebezpieczną.

Pepton. Ciała białkowate, rozpuszczone w skutek działania soków 
żołądkowych, nazyw ają się p e p t o n a m i .  W yrabiają je także sztucznie 
i mieszają z innymi pokarmami, aby chorym  ułatw ić spraw ę trawienia. 
M amy obecnie esencyę żelazowo-peptonową, peptonizowane sucharki 
i wiele innych. W yw ołują podobno czasem  biegunkę.

Perfumy, pachnidła. Przyjem ne zapachy są czemś pięknem, pocią- 
gającem zm ysły; należą one do pięknych ludzi, w  pięknem otoczeniu. 
W  swobodnej przyrodzie, która nie została jeszcze zanieczyszczoną przez 
ludzi, znajdują się one jeszcze obficie. Co my jednak w miastach „per
fumami“ nazyw am y, to jest sztuczny, ulotny wyrób, działający na ner
w y, a często m a za zadanie oszukiwać zdrow e nosy i zakryw ać w szel
kiego rodzaju cuch i swąd. Kto się wiele w ietrzy, hoduje pachnące kw ia

486 Pęknięcie czyli przerwa krocza — Perfum y, pachnidła.
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ty, często się kąpie i nosi przepuszczalne ubrania, ten rozporządza na
turalnymi zapachami i nie dba o sztuczne perfumy. Jeżeli jednak brak 
kwiatów i zielonych roślin, wówczas niechaj już będzie dozwolone roz
pylanie w pokojach perfumów sosnowych, okolicznościowo skropić nieco 
chusteczkę perfumem fiołkowym itp. Nigdy jednak nie powinny perfumy 
służyć do zakryw ania ostrych zapachów; przestrzegam y zaś przed 
piżmem, paczulą i innymi, często bardzo ulubionemi przez drażliwe, albo 
hysteryczne kobiety, które o należytem przewietrzaniu nie mają pojęcia. 
Naprzód zachow yw ać zupełną czystość, starać się o ciągłe odświeżanie 
powietrza, a potem dopiero używać perfumów.

Peryod zobacz „M enstruacya chorobliwa.“
Pes varus zobacz „Stopa szpotaw a.“
Phlegmasia czyli bolesny obrzęk uda. Zastój w  żyłach , nóg, który 

prowadzi do znacznego obrzmienia tychże, występuje czasem u kobiet 
w połogu. Najczęstszą tego przyczyną jest działanie ucisku w miednicy. 
Zupełny spokój, stosowania letnich wilgotnych okładów, ostrożna dyeta 
i leczenie cierpienia w  miednicy prowadzą zwolna do wyleczenia. Jeżeli 
krew ulegnie w żyłach rozkładowi i skrzepy dostaną się do płuc, wów
czas może nastąpić t. zw. p o r a ż e n i e  p ł u c .

Pielęgnacya chorych. Jak pamięć daleko sięga, pielęgnacya cho
rych leżała w  ręku k o b i e t .  Litościwe serce kobiety, jej lekka, delikatna 
ręka, jej w ytrw ałość i cierpliwość w  znoszeniu wszelkich nieprzyjemno
ści nadaw ały się bardzo do spełniania tego rodzaju obowiązku. Te je
dnak zalety sam e nie uzdolniają jej do w szystkiego; ona powinna praco
w ać nie tylko z chęcią, ale także z uczuciem i musi uznawać swą odpo
wiedzialność. Aby módz to robić, powinna się u c z y ć ,  gromadzić 
potrzebne wiadomości, czytać dobre pisma lecznicze i o pielęgnowaniu 
chorych, a przedew szystkiem  jasno sobie zdawać sprawę ze znaczenia 
i celu nauki leczenia. Tylko w tedy może taka dozorczyni chorych, która 
jest tak potrzebną lekarzowi, znajdować się przy łóżku chorego. Ona 
powinna, z jednej strony, lekarza uzupełniać, z drugiej zaś strony być 
zdolną pracow ać dalej w  jego duchu. Rozumie się to tylko pod tym 
warunkiem, że lekarz i dozorczyni chorych podlegają tylko jednemu kie
runkowi lekarskiemu, ponieważ roztropnie myśląca i w ierna dozorczyni, 
która rozumie się na hygienie, zna siły przyrody i zebrała w tym kie
runku pewne wiadomości, nie może razem pracować z lekarzem, który 
codziennie zapisuje nowe lekarstw a, nie zna siły leczniczej w ody i nie 
uwzględnia znakomitego działania dyety. Oni powinni oboje myśleć 
i działać spólnie, jeżeli chcą, aby skutek był zupełny!

P rzy  pielęgnacyi chorych bierze się pod uwagę: p o k ó j  d l a  c h o 
r y c h ,  ł ó ż k o ,  p o ż y w i e n i e  i czuwanie przy chorych. Mamy tu na 
myśli naturalnie tylko pielęgnacyę domową, a jako dozorczynię pojmu
jemy m atkę albo żonę, a nie bierzemy pod uwagę d o z o r c z y ń  z a 
w o d o w y c h .  Ich zadanie jest jednak takie samo.



488 P ie lą g n a cy a  chorych.

P o k ó j  d l a  c h o r y c h .  Zręczna gospodyni powinna pokój miesz
kalny lub sypialnię tak urządzić, aby były  podobne do dobrze urządzo
nych pokoi dla chorych. Dlatego też, po pierwsze, pokoje takie nie po
winny być miejscem zbornem innych rodzin, ani też miejscem odwiedzin, 
lecz powinny być możliwie ciche, spokojne i wolne od ludzi, pow tóre zaś, 
powinny być starannie przew ietrzane; w  zimnej porze w ystarczy  otw o
rzyć okno, a jeżeli w pokoju takim niema świeżego powietrza, to na
leży pootwierać okna i drzwi i w  ten sposób go przew ietrzyć. W  lecie 
powinny być w  dzień i w  nocy okna otw arte, ponieważ dla chorego nigdy 
nie jest zawiele świeżego powietrza. Jeżeli trzeba palić w piecu, wów-

Fig. 285. Fig. 286.
Stolik zastosowany do łdżka chorej osoby.

czas należy regulow ać tem peraturę zapomocą term om etru, który powi
nien wisieć w  spokojnem miejscu. Ciepłota pokojowa nigdy nie powinna 
przekraczać 13° do 15° R. Kwitnące, ale nie pachnące silnie kwiatki, 
mogą być ustawione, aby chory mógł je widzieć, ponieważ widok ich 
orzeźw ia go i czyni weselszym. Promienie słoneczne mogą być dopusz
czane aż na łóżko chorego, a tylko przy św iatłow stręcie chorego należy 
wszelkie światło usuwać. Światło słoneczne bowiem posiada ogromną 
siłę leczniczą i zabija jadowite bakterye. Łóżko jednak powinno zaw sze 
tak być ustawione, aby światło nie padało na tw arz i oczy chorego, bo to 
go drażni. W  pokoju powinny leżeć miękkie dyw any, aby nie było sły 
chać kroków chodzących osób, a przy uprzątaniu pokoju należy unikać 
wzniecania pyłu i kurzu a dlatego do zamiatania nadają się najlepiej 
wilgotne szm aty.

Ł ó ż k o  c h o r e g o .  Powinno ono stać swobodnie, aby dostęp do 
niego był z wszystkich stron wolny. Chory powinien leżeć na m atera
cach włosianych albo trawą morską wypchanych, a nigdy na pierzynach.
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W  zimie można chorego przykryw ać koidrą watow aną, a w  lecie lekką 
wełnianą i stosownie do stanu chorego kłaść mu na nogi ogrzewającą 
pierzynę lub tylko drugą kołdrę; pod głowę zaś chorego najlepiej się na
dają płaskie poduszki włosiane; jeżeli zaś głowę trzeba ułożyć wyżej, 
to można podłożyć pod nią jeszcze poduszkę z pierza. Bielizna tryko
tow a bawełniana jest o wiele milsza, niż białe tkaniny a zatem dla wrażli
wych chorych jest bardzo przyjemna. Nigdy nie należy pozostawiać 
w  łóżku mokrej, cuchnącej lub powalanej bielizny; czystość bowiem jest 
dla chorego konieczną, a niemile zapachy i wilgoć męczą i drażnią go. 
Jeżeli przewietrzanie pokoju jest dla niego nieprzyjemne, wówczas na
leży zakryć całe łóżko wielką chustą, aby prąd powietrza nie stykał się 
z chorym. Skoro zaś nie można utrzymać w izbie należytego spokoju, to 
trzeba przynajmniej ustawić przed łóżkiem jakiś parawanik, aby chory 
nie widział wszystkiego, co się w pokoju dzieje. Jeżeli łóżko jest niewy
godne, należy postarać się o drugie, aby je można dokładnie przeście- 
łać i przewietrzać. O g r z a n a  n a  s ł o ń c u  p o ś c i e l  działa bardzo 
zbawiennie, orzeźw ia i sen sprowadza.

P o ż y w i e n i e  c h o r y c h .  Rozróżniamy dyetę r o z w a 1 n i a- 
j ą c ą i z a t w a r d z a j ą c ą, bardzo odżywczą (dla chudych i zbiedzo- 
nych, wynędzniałych) i o d t ł u s z c z a j ą c ą ,  wreszcie całkiem l e k k ą ,  
zw aną też „dyetą gorączkową.“ Każda dozorczyni powinna dobrze wie
dzieć, jaka dyeta dla każdego jej chorego jest potrzebna. W skutek błę
dów dyetetycznych zrobiono już bardzo dużo złego, wskutek czego na
stąpiło ponowienie się chorób.- Jednem z bardzo ważnych zadań w pielę
gnowaniu chorych jest czyste przyrządzanie wszelkich potraw  i poda
wanie na pięknych naczyniach, ażeby widok potraw  był przyjemny dla 
chorego; tak samo konieczne jest staranne ich przygotowanie. Dyeta 
r o z w a l n i a j ą c a  czyli pędząca składa się z mleka kwaśnego, kefiru, 
kw askow atej serw atki, surow ych i gotowanych owoców, sałat z sokiem 
cytrynow ym , z chleba razowego, kw askow atych soków owocowych, 
z buraków, ogórków, szparagów, jagód itp.; z a t w a r d z a j ą c a  z klei- 
ków, grubych kasz (miazg, gąszczu, papek), borówek, kawy żołędziowej 
albo z kakao; b a r d z o  o d ż y w c z a  z mleka, śmietany, jaj, mięsa, 
z ciast, kakao, masła; o d t ł u s z c z a j ą c a  z owoców i jarzyn, serwatki, 
z nieco chudego mięsa, ze zbóż (jak sago, tatarka, proso); d y e t a  g o 
r ą c z k o w a  z rozcieńczonego mleka, albo tylko z soków owocowych, 
jak limonad cytrynowych, orszady, pomarańcz, kleików lub wywaru ko
rzeni w arzyw nych, z w ody z cukrem i białkiem, sucharków, powideł jabł
kowych, herbaty  jabłecznej itp. Jeżeli jest brak zupełny apetytu, to mimo 
stanu bezgorączkowego, dobrze jest zastosowywać d y e t ę  g o r ą c z 
k o w ą ,  ponieważ nic gorzej się nie mści, jak wypchanie żołądka i ki
szek stałym i pokarmami w tedy, gdy trawienie jest upośledzone i przy
jęte pokarm y całymi dniami muszą zalegać niestrawione w przewodzie 
pokarmowym. P rzy  częstem używaniu dobrej, świeżej w ody do picia, 
może chory z brakiem apetytu długo utrzym yw ać się przy życiu i czuć
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się przytem zadowalająco. A więc należy chorym pościć, ponieważ to 
„leczy“ jeszcze najlepiej. Litościwe kobiety grzeszą po największej części 
tem, iż pakują w chorych jedzenie i napoje z obawy, aby nie osłabli 
z głodu i wskutek tego niejednemu już chorobę pogorszyły. Niechaj 
raczej starają się rozumnem pielęgnowaniem podnieść jego apetyt i siły, 
a w ów czas chory sam w ołać będzie o jedzenie.

Dla ulgi chorych, długo leżących, nadają się w ygodne urządzenia, 
a mianowicie, jak wskazuje fig. 285 i 286, zasuwalne stoliki, nadające się 
dobrze do jedzenia, małych robót ręcznych i do czytania.

C z u w a n i e  p r z y  c h o r y c h .  
W szystko, co się choremu czyni albo 
mówi, trzeba w ykonać cicho, zręcznie 
i stanow czo; w pływ  tego rodzaju osób na 
chorych, którzy często są nadmiernie w ra 
żliwi, jest nadzwyczaj zbawienny. P rzy  
obmywaniu chorego, prześciełaniu łóżka, 
zmianie bielizny, należy unikać szorstkiego 
chw ytania chorego, oziębiania go, tw o
rzenia załam ów  czyli fałdów w  pościeli, 
długiego naradzania się z innemi osoba
mi, zbytniego pospiechu, niepunktualności 
i trwożliwych rozmów o chorobie. Pod tym 
względem grzeszą bardzo w  domach p ry 
w atnych, tym czasem  w  szpitalach brak 

Fig. 287. Bezroonny klozet do je s t współczucia osobistego i serdecznej 
pokoi chorych Z automatycznem o i e k i _ Ale staranne kobiety, które czy- 

przepiukiw aniem  woda. , . , . . .tają te napomnienia, poznają czego powinny
się jeszcze nauczyć, aby nie popełniały grubych błędów w  domowych 
pielęgnacyach chorych.

O robieniu kąpieli dla leżących w  łóżku itd., jest m owa na innem 
miejscu.

Jeżeli kto chce się bliżej zaznajomić z pielęgnowaniem chorych, nie
chaj przeczyta książeczkę „Sposoby i przepisy lecznictwa przyrodzo
nego“, która zawiera wiele dobrych wskazówek.

Pielęgnowanie twarzy. (Zobacz część I „Pielęgnowanie urody“). 
Pielęgnowanie twarzy zasadza się 'na pielęgnowaniu skóry, zębów, wło
sów, co wszystko razem wziąwszy, wywołuje ogólne wrażenie tej lub 
owej tw arzy.

Pielęgnowanie zdrowia. (Zobacz część I naszej książki; kartę po 
karcie części I trzeba uważnie przeczytać, jeśli się chce odnieść pożytek 
z części II). Przez „zdrowie“ rozumiemy zupełną harmonię wszystkich 
objawów życia, bezwadliwość w szystkich narządów  ciała, a p i e l ę g n o 
w a n i e  z d r o w i a  zasadza się na tem, ażeby unikać i usuwać wszystko, 
co mogłoby tę harmonię popsuć, zaszkodzić narządom ciała, a więc 
brud na skórze całego ciała, bezczynność mięśni i płuc, nieczyste po



wietrze w mieszkaniach, cisnącą, rozpalającą odzież, przepełnienia ki
szek, zbyt obfite jedzenie i picie, spożywanie wytworów szkodliwych, 
jak alkoholu itd. O tern wszystkiem pouczają pierwsze rozdziały na
szego dzieła.

Piersi za małe. Mimo pozornej zdrowotności, posiada niejedna dzie
wica podpadająco małe piersi, z częstokroć powciąganemi brodawkami, 
chociaż w ogólności nie jest zbytecznie chudą. Ze względu na małżeństwo 
i prawdopodobną nieudolność karmienia należałoby się czynić wszystko, 
co tylko można, ażeby w ytw orzyć lepszy rozwój mięśni piersiowych 
i gruczołów mlecznych. Dobrymi w  tej mierze okazały się następujące 
środki: 1. W stanie obnażonym codzienne ć w i c z e n i a  c i ę ż  a r 
ii a m i według Sandowa, albo też przy wzmacniaczu mięśni (zobacz ta 
blicę 15 i 22); 2. codzienne oblewanie piersi zupełnie zimną wodą; 3. mię- 
sienie piersi w postaci delikatnych wstrząśnień i łagodnych ugniatań, jako 
też rozcierali. Po takiem pielęgnowaniu, które z przerwami można 
uprawiać, całe miesiące, w  przeważnych wypadkach korzystnie w pływ a 
następujące m ałżeństwo. Brodawki codziennie należy wyciąga, gdy 
tymczasem wrośnięte trzeba poddać operacyi. Gorsetu trzeba niezwłocz
nie zaniechać!

Piersiowe czyli płucowe choroby. (Zobacz tabl. 2 i fig. 252). Bez 
oddychania nie możemy istnieć; ścieśnione i niezupełne płuca czynią z nas 
ludzi nieszczęśliwych, przeto zachowanie płuc przy zdrowiu jest naszem 
najważniejszem zadaniem.

Rozróżniamy: Osłabienie płuc, rozedmę i zapalenie płuc, suchoty, 
krwotok, owrzodzenie, gnicie i paraliż płuc czyli apopleksyę.

Na o s ł a b i e n i e  p ł u c  cierpi bardzo wiele ludzi, po największej 
części niedokrewni, piecuchy, nie przyzwyczajeni do ćwiczeń ciała, tak 
samo chorzy nerwowo, a więc zawsze tacy, którym  brak zdrowych 
podniet do życia i którzy przyzwyczaili się do powierzchownego oddy
chania a nie przyzwyczajeni do silnej pracy mięśniowej. Do tych należą 
przedewszystkiem kobiety i słabe dzieci. Leczenie zasadza się na usu
waniu przyczyn.

R o z e d m a  p ł u c  (Emphysema pulmonum) występuje wówczas, 
gdy pęcherzyki płucne utracą zdolność elastycznego ściągania się, gdy 
wprawdzie w  płucach jest dużo powietrza, ale brak jest w y m i a n y  
j e g o  i oddychanie jest utrudnione. Wówczas pęcherzyki rozszerzają się, 
a naw et pękają i łączą się w  większe przestrzenie powietrzne. Znisz
czenie mniejszych naczyń krwionośnych, większe wysiłki serca, aby prze
pędzić zaw artą  krew  przez zmniejszone naczynia krwionośne, są powo
dem powiększenia serca, dychawicy, ściskającego uczucia pełności, w resz
cie sinicy (cyanosis); gdy zaś serce więcej wydołać nie może, następuje 
astma, zaw roty, bóle głow y itp. Do znacznego polepszenia się spraw y 
prowadzą: metoda oddechowa Koflera, ćwiczenia gimnastyczne, celem 
w yparcia z płuc powietrza, łagodna nie wzdymająca dyeta, zimne po
lewania grzbietu itd.

P iers i za m ałe  — P iersiow e czy li p łu cow e choroby. 491



492 P ig w a  — P ija ń stw o .

Z a p a l e n i e  p ł u c  jest niebezpieczne dla życia, z powodu prze
pełnienia płuc krwią, a pęcherzyków surowicą krw i (eksudatem), przez 
co staje się niemożliwą w y m i a n a  p o w i e t r z a .  (Przy o b r z ę k u  
p ł u c  — oedema pulmonum — występuje czasem nagle przepełnienie 
płuc, które prowadzi do uduszenia, jednak bez objawów zapalnych). Za
palenie płuc włóknikowe rozpoczyna się dreszczem  i w ysoką gorączką, 
do których przyłącza się w krótce kłucie w  boku i krótki oddech, później 
krótki kaszel z wydzieliną krwawą. Na naszej tabeli gorączkowej, figura 
189—192 można poznać typ gorączki i czas trwania choroby. Prócz formy 
włóknikowej, która nagle napada, rozróżniam y także jeszcze kataralną, 
która powoli dołącza się do poprzedzających chorób, np. kataru oskrze
lowego i może trw ać całe tygodnie. Dla dzieci, starców  i pijaków jest

zapalenie włóknikowe bardzo niebezpieczne. 
Spadek gorączki, t. zw. kryzys czyli przesilenie, 
następuje piątego, siódmego lub dziesiątego dnia.

L e c z e n i e  z a p a l e n i a  p ł u c .  Lecze
nie powinno być bardzo ostrożne, ponieważ zle
wania, kąpieli, wielkiej różnicy temperatury przy 
silnem zapaleniu płuc chorzy często wcale nie 
znoszą. O bserwowano po tern omdlenia i osła
bienia serca. Jako pożywienie, w ystarczy  li
monada cytrynowa, słodka maślanka, poma- 

IShoma' dIQ1 kSQszíqcychf°" rańcze> świeże jabłka, chłodne czyste powietrze 
P rze k ró j i wygląd ze- pokojowe. P rzy  wystąpieniu gorączki należy 

wnętrzny. wypróżnić jelita, usunąć pierzyny, a celem usu
nięcia gorączki robić co pół godziny zmienne 

okłady (na brzuch) o 20° do 25° C., obok z i m n y c h  z a w i j a ń  ł y d e k .  
Otulenia piersi uciskają zanadto w  pierwszem stadyum  choroby. Bardzo 
jednak polecenia godne są chłodne zm ywania grzbietu, chłodzące wlewki 
i okłady na głowę. Skoro nastąpi swobodniejszy kaszel, wówczas należy 
zrobić choremu półkąpiel o 35° C., nacierać ciało jego ciepłemi rękami 
i ochładzać powoli, aż do 28° C. bez podnoszenia chorego. Ociekającego 
z wody, należy położyć do łóżka, dobrze owinąć i położyć na górną część 
ciała ogrzewadlo. Cały ten zabieg trwa tylko 3 minuty a po tern nie wy
stępują ani omdlenia, ani brak oddechu. Jeżeli gorączka spadnie, a kaszel 
się wzmaga, w ów czas w skazane są ciepłe zawijania piersi, zmieniane 
co trzy  godziny, które łagodzą kaszel i w spierają leczenie. Później należy 
robić półkąpiele ze zlewaniami grzbietu, gorące kąpiele nóg, na noc owi
jania tułowia i podawać obfitsze pożywienie.

Pigwa. Owoce pigwy są kształtu jabłkowatego, bardzo cierpkie, 
aie mimo to dobrze się nadają do robienia kompotów i t. zw. chleba 
pigwowego.

Pijaństwo. W  części I w  rozdziale drugim pod „Odżywianiem“ mó
wiliśmy już o piciu i skutkach alkoholu. Fig. 289 wyobraża nam scenę 
z życia rodzinnego ojca pijaka, jakich w  rzeczywistości nie brak, a często
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nawet przechodzą wszelkie pojęcie. W takim domu panuje ciągła 
obaw a i ciężka bieda po stronie żony i dziatek, — lekkomyślność, szorst
kość i nieugaszone pragnienie u męża i ojca.

Oby w szystkie kobiety przedsięwzięły skuteczną walkę z alkoho

lem! W  ich bowiem mocy leży dobre wychowanie młodego pokolenia. 
Pam iętać należy, że jaka młodzież taka przyszłość!

Pijawka. W  medycynie była ona bardzo poważaną przy puszczaniu 
krwi i używano jej w różnych chorobach. Można ją jeszcze wprawdzie 
otrzym ać w  aptece, ale rzadko już używaną byw a do ssania krwi. Ssie 
ona tak długo, dopóki nie przepełni się krwią, poczem zamiera. Częste,

Fig. 289, W domu pijaka.
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silne krwawienia spowodowane jej ukąszeniem, uśmierza się gorącymi 
ścisłymi okładami, przed czem należy ranie pozwolić wysączyć. Sztuczne 
pijawki podług Heuterloup’a lub dr. D yes’a stanow ią względnie znośny 
sposób upustu krwi.

Piłka. P  i ę s t ó w k a i p i ł k a  n o ż n a ,  to dwa bardzo znane 
i ulubione przedmioty, służące rozryw ce młodzieży. W ym agają silnego 
ruchu mięśni, ożywionego oddychania i rozwijają siłę i zręczność. Kto nie 
może w yjeżdżać do wód, a chce w ytw orzyć sobie nieco ruchu, aby nie 
ziębnąć, niechaj bawi się z pół godzinki w jakim pokoju piłką, a zdumieje, 
jak w net ogarnie ciepło członki jego. Na wolności jednak jest ruch taki 
jeszcze skuteczniejszy, gdyż pow ietrze jest inne. D otyczy to tak mło
dych, jak s ta ry ch 1

Piorunem rażenie zobacz „Rażenie piorunem.“
Piwo. Składa się ono z wody, alkoholu, kwasu węglowego, kwasu 

octowego, cukru gronowego, białka i gorzkówki chmielnej. (Zobacz 
fig. 45 i artykuł „Napoje alkoholowe“ w części I pod „Odżywianie“).

Niektórzy przyznają piwu, używanemu w małej ilości, pewne uła
twianie w trawieniu (lecz tylko przejściowo!) Dzisiaj już większość le
karzy oświadczyła się na niekorzyść tego napoju, posiadającego bardzo 
mało składników pożyw nych; piwo sprow adza otłuszczenie brzuszne, 
katar żołądkowy itd. Dlatego nie należy używać piwa jako napoju co
dziennego, a przedewszystkiem nie podawać go dzieciom.

Placenta. Ta część macicy, k tóra pośredniczy w odżywianiu dziecka 
przez ciało matki, nazyw a się łożyskiem, placenta. (Zobacz tabl. 24 i 25, 
na której przedstawione jest częściowe wyłączanie i rozpoczynające się 
wychodzenie łożyska. O „zrostach, przedwczesnem odklejaniu się łoży
ska“ itd. zobacz w części III).

Plam y krwiste. Z powodu poprzeryw ania się m ałych komórek 
krw istych pod skórą powstają brzydkie plam y krw iste o początkowem 
sino-czerwonem zabarwieniu, pierwotnie nikłe, z czasem  jednak docho
dzące do wielkości fenyga. Zachodzą przytem krwawienia kiszki, żo
łądka i macicy. Znamiennem jest, że choroba ta w ystępuje także i u je
dnostek silnych.

L e c z e n i e .  Nim przystąpi się do leczenia, należy w pierw  zbadać 
usposobienie chorego. Gorących napoi jako i łaźni nie używać, również 
wszelkich drażnień i podniecających napoi (alkohol, herbata, kaw a, rosół); 
natomiast wielką korzyść przynoszą: kąpiele powietrzne, również w  zi
mie (o ile jest możliwe, przebywać w szklanym szałasie); ostatecznie de
likatne mięsienie, dostarczanie krwi soli odżywczych (zobacz „Krwawie
nie“), odpowiednio stosow ane wodolecznictwo i częściowe owinięcia. 
Środki m edyczne nie przyw róciły  dotąd jeszcze nikomu zdrowia.

Plam y w ątroblane zobacz „O study.“
Plaster. M ieszanina żyw icy, wosku i lekarstw  rozmaitego rodzaju, 

rozsm arow ana na płótnie lnianem lub kitajce, nazyw a się plastrem. Lud 
przylepia je na w szystkich częściach ciała, gdzie tylko ból odczuwa
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i oczekuje cierpliwie wyleczenia. Zrozumiałą jest rzeczą, że nieprzepusz- 
czające i nieporuszające się plastry przeszkadzają promieniowaniu ciepła 
i że podwyższona tem peratura działa na ból uspokajająco; zresztą jednak 
pożytek ich jest bardzo mały. Inne zupełnie zadanie mają p lastry  przy
lepcowe, arom atyczne itp. Podziurawiony „ p l a s t e r  ż o ł ą d k o w  y “ 
używ ają chętnie kobiety przeciw rwaniu itp., a plaster Jahnsa (Jahns 
M utterpflaster) bardzo jest zalecany na chore palce, przeciw nagniotkom 
itp. Odzie nie można przeprowadzić system atycznej kuracyi wodnej, tam 
przy rozpoczynającem  się ropieniu (także przy czyrakach na plecach, 
gdzie okłady tylko w  łóżku można wykonywać) tego rodzaju plaster bar
dzo jest przyjem ny i skuteczny. „P lastra angielskiego“ nie powinno za
braknąć w żadnej apteczce domowej, ponieważ ten znakomicie zakrywa 
czyste i świeże rany. T w orzy on lekką, nieprzepuszczającą osłonę i jest 
niczem innem, jak tylko prostym  środkiem ochronnym. P lastry  po naj
większej części są środkami symptomatycznymi, tj. takimi, które nie usu
w ają przyczyny cierpienia, lecz tylko skutecznie oddziaływają na ich 
sym ptom aty czyli objawy.

Plaster angielski powinno się mieć w każdym domu. Małe ranki 
spraw iają często dużo bólu, a gdy są zapalne i przechodzą w  ropienie, 
mogą spow odow ać więcej cierpień; wiele bowiem nieczystości dostaje 
się do nich, gdy ulegają wpływom  zewnętrznym. Gdy krew  ciec prze
staje, przez przyłożenie plastra nie dochodzi powietrze do ran i dlatego 
goją się szybko. Plaster ten jest kitajką pociągniętą płynem z rozpusz
czonego karuku czyli kleju rybiego.

Pleśniawka. W ystępuje ona w ustach przy szkarlatynie i błonicy 
(dyfteryi), czasem także samoistnie u dzieci zaniedbanych, ze złymi so
kami ciała, a składa się z owrzodziałego tworu na błonie śluzowej ust, 
w skutek czego w ytw arza się bardzo nieprzyjemny odór, a błona śluzowa 
oddziela się w strzępach. Przyjmowanie pokarmów jest naturalnie bolesne.

L e c z e n i e .  Obok leczenia cierpienia głównego, robić płukania 
(lub w ystrzykiw ania) jam y ustnej wodą cytrynow ą lub odwarem (także 
z igliwia), wskutek czego gnijące złogi odrywają się i obrzydliwy 
odór ustępuje. M edycyna podaje chlorek potasu (kali chloricum), który 
szybciej odór ten usuwa, posiada jednak własności trujące. Dlatego nie 
należy tego lekarstw a stosow ać u dzieci lub osłabionych chorych, po
nieważ łatwo mogą je połknąć. Lekkiego, kwaskowatego pożywienia, 
jak mleka nie należy podawać. Jeżeli stan ogólny pozwala na to, wów
czas w skazane są bardzo ciepłe kąpiele całkowite, dalej trw ałe wilgotne 
ciepłe okłady na brzuch.

Pleśniawka (Soor). U słabowitych, albo źle pielęgnowanych nowo
rodków może ta ustna choroba trw ać całymi miesiącami. U dzieci przy 
piersi jest ona rzadką. Choroba ta polega na tworzeniu się grzybka 
w kształcie białych punkcików, które łącząc się, tw orzą większe plamy; 
pow stają one na zaczerwienionej błonie śluzowej ust i utrudniają poły
kanie i ssanie. M edycyna leczy te stany b o r a k s e m ,  k tóry  przy pę-
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dzlowaniu zajętych miejsc usuwa ogniska grzybkowe. Jeżeli jednak 
błony zostaną starte, to pow stają ranki, które powodują pieczenie. Dla
czego one pow stają? Otóż w skutek zapalnego schorzenia błony śluzowej 
ust i złych własności ślinianek. P ierw szą przyczyną tego są z a b u r z e 
n i a  w  o d ż y w i a n i u ,  a nieczyste utrzymanie ssaw ek itp. mogą bar
dzo sprzyjać tworzeniu się grzybka. Dlatego to dzieci przy piersi zapa
dają na to o wiele izadziej; jednak i u nich pleśniawka się zdarza. Pole
camy w  takich razach codziennie delikatnie przecierać, albo przepłuki
wać jamę ustną dziecka letnią wodą cytrynow ą (strzykaw ką szklanną), 
utrzymywać w największej czystości pierś matki, uważać na odżywianie 
matki, a na noc kłaść na brzuch zimny okład. U dzieci, karmionych 
flaszką, trzeba mleko zmieniać, a ssawki gumowe (cycki) wygotowywać. 
Następnie dzieci, cierpiące na pleśniawkę, należy wystawiać wiele na dzia
łanie słońca i ' świeżego powietrza.

Plombowanie zębów. Jeżeli ząb ulegnie zepsuciu i pow staną w  nim 
dziury, tak iż m iazja-zębow a (nerw) zostaje odkryty, co powoduje ból 
zęba, wówczas wyczyszcza się najpierw ząb przez wydłubanie lub 
w yw iercenie z niego spróchniałych części, a następnie wypełnia się 
dziurę stalą masą, która mu przyw raca dawniejszy kształt. Plom by amal- 
gamowe i złote są najsilniejsze, cementowe zaś i gutaperkowe miększe, 
dają się łatwiej usunąć i dlatego też szybciej się zużywają. (Zobacz 
„Zęby.“) Nigdy nie należy zw lekać z plombowaniem zębów psujących 
się, ponieważ te łatwo kruszeją.

Plwociny zobacz „W ydzieliny.“
Plwociny krwiste. Nie są one zawsze objawem tak niebezpiecznym 

jak się zdaje tym, k tórzy okazują wielką bojaźń na widok krwi. P lw o
ciny krwiste są skutkiem popękania małych komórek krwistych w ka
nale oddechowym.

Mają jednak poważne znaczenie, jeżeli pochodzą z jam y płucnej, 
lub powstały z zapadnięcia się tkanki płucnych, co poznać można po w strę
tnej woni. Są one w tenczas oznaką początkujących suchot.

W yrzucanie większych ilości plwocin krw istych bez możności 
stwierdzenia ciężkich cierpień płuc, dowodzi tylko osłabienia komórek 
i przepełnienia krwią kanałów oddechowych. W każdym razie dany 
osobnik winien być trak tow any jako c h o r y  i należy się nim’odpowiednio 
zaopiekować. P rz y  rozsądnem  leczeniu i troskliwej opiece lekarskiej zo
staje zazw yczaj wyleczonym, jednakże potrzeba do tego dłuższego czasu. 
(Zobacz „Krwotok“).

Pląsawica, choroba świętego Wita, wielka choroba. Nierzadko za
padają na nią dzieci i kobiety. Objawia się ona w  mimowolnych poru
szeniach, drganiach i spółdziałaniach mięśni, których do tej chwili wcale 
nie używ aliśm y i dlatego na obecnych przykre w yw iera wrażenie. Naj
częściej byw ają nią ogarniane osoby źle odżywiane i nerwowe, przyczem 
stan taki przeciąga się,nieraz sześć do ośm tygodni, pomimo że w  żaden 
sposób nie można temu zapobiedz. Lecz zachodzą także wypadki trw a-





Tablica 17

Pięć rodzai sportu przedstawia nasza rycina, 
tj. pływanie, wiosłowanie, bieganie na łyżwach, 
wspinanie się po górach, jazdę na kole; jest 
to sport „żeński“, nie dlatego, że kobiety nie 
są w możności uprawiania innego sportu, lecz 
dlatego, że uprawiają go najczęściej, że jest 
najłatwiejszym do wykonania, a ze względów 
zdrowotnych można go najbardziej kobietom 
polecić. Sport sprawia nietylko przyjemność, 
lecz wyrabia osobistą odwagę, zręczność, siłę 
mięśni, podnosi więc człowieka na duchu 
i ciele. Najmniej stron ujemnych ma s p o r t  
g ó rs k i ,  który nadzwyczaj wzmacnia organizm, 
nie natężając go w pewnym jednostronnym 
kierunku. J e ż d ż e n i e  n a  ł y ż w a c h  i p ł y 
w a n i e  jest tylko w pewnych porach roku 
możliwe, często jednakże bywa wzbronione 
z powodu niedomagań fizycznych, w i o s ł o 
w a n i e  i j a z d a  n a  k o l e  są doskonałemi 
ćwiczeniami ciała, lecz nie dla każdego. Wio
słowanie męczy bardzo górne kończyny i pier
si, jeżdżenie na kole zaś dolne kończyny i mie
dnicę. Kto umie kierować łodzią i kołem, kto 
się nie boi wody i pluszcze się w niej jak ryba, 
kto się potrafi wdrapać na szczyt góry, ten 
stoi na mocnej podstawie, nie zegnie się łatwo 
pod ciosami losu — gdyż ma w sobie siłę od
porną, a życie jego ma dużo powabu. Sła
bowici ludzie powinni rozpocząć od górskich 
przechadzek, później dołączyć do nich biega
nie na łyżwach, wiosłowanie, a gdy siły ich 
wzrosną, powinni się nauczyć wiosłować i jeź

dzić na kole.
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jące lata caie. W pływ y na usposobienie, ogólne podrażnienie, słabość
woli, jako też udawanie i nawyknienia na mocy istniejących osłabień
również działają i mają w pływ  na pielęgnowanie. P rzez naśladowanie 
i suggestyę (wpływ jednej osoby na drugą) zauważono w szkołach nieraz 
epidemiczny (choroba zaraźliwa, dotykająca naraz wielu ludzi w  jednym 
czasie i obejmująca pewną przestrzeń kraju) wybuch pląsawicy. Szcze
gólnie niebezpiecznie występuje pląsawica u osób brzemien
nych, gdzie nieraz okazuje się w prost nieuleczalną.

L e c z e n i e .  Przedew szystkiem  trzeba się postarać
o ogólne wzmocnienie i uregulowanie strawności, jako też
0 uspokojenie uczucia i ćwiczenia energii czyli niezłomności 
charakteru albo siły woli. W  razie napadu przeryw a go 
chłodny deszcz rzęsisty; wyleczenie powoduje także 
wchodzenie na górę połączone z gimnastyką oddechową 
uprawianą pod nadzorem, jako też uważnie przewodniczono 
ćwiczenie gimnastyczne, a nadto łagodne odżywianie z ró- 
wnoczesnem unikaniem wszelkich środków podrażniających
1 alkoholu. Pielęgnowania stosownego do wszystkich w y
padków ustanowić nie można, natomiast p i e l ę g n o w a 
n i e m  w odnośnym jakim z a k ł a d z i e  osięgnie się więcej, 
aniżeli ścisłem wykonaniem  w  domu przepisów lekarza.

Płaczące kurcze zobacz „Kurcze płaczące.“
Płaskonóg czyli stopa płaska. Jeżeli powierzchnia po

deszw y po stronie w ewnętrznej nie tw orzy zagłębienia i je- 290.
żeli grzbiet stopy jest nizki i płaski, to mamy wówczas stopę Zroykła plu- 
płaską (pes planus). Ta nie przedstaw ia miłego widoku i utru- kaczka z na 
dnia chodzenie i stanie. Odpowiednio zrobione buciki, a tak- ^
że i przyrządy ortopedyczne mogą spowodować znaczną kobiet, 
poprawę. '

Płciowe rozdrażnienie. W  siódmym rozdziale części I są omówione 
w szystkie objawy życia płciowego. O „rozdrażnieniu“ wówczas można 
mówić, jeżeli czuje się organa, których w  spokojnym stanie czuć się nie 
powinno, jeżeli one w yw ołują uczucia, które owładniają całym organizmem, 
tak iż w reszcie człowiek stoi pod ich rozkazami. Ze względu na organa 
płciowe jest to sm utny stan, który, niestety w  obecnym czasie bardzo 
często istnieje i w yciska sw e znamię na wielu objawach naszego życia. 
Należy wszelkiemi siłami uwolnić się od tego. On zbezczeszczą nas 
i zanieczyszcza nasze życie. W szystko, co powiedziane było przeciwko 
onanii, to i tu ma to samo znaczenie.

Płód (foetus). Jak tylko zapłodniona rozrastająca się komórka jaj- 
kow ata zacznie przybierać ludzką formę, nie nazywam y jej już zarodkiem 
(einbryo) lecz płodem. Zobacz ryciny w części III, przedstawiające „roz
wijanie się ludzkiego płodu.“ Podaliśmy tam płód w raz z jego podobi
znami w  najrozmaitszych czasach i stopniach jego rozwoju. (Zobacz 
także „Zarodek“).

K obieta  lek ark ą  dom ow ą. 32
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Płodność. „Tak więc piękne i wielkie dzieło w zrastało ciągle, dzieło 
płodności matki ziemi i kobiety, zw yciężało zniszczenie, zdobyw ając dla 
każdego now oprzybyłego dziecka nowe środki do życia, kochając, pra
gnąc, walcząc, pracując w śród cierpień, dążąc ciągle do nowego życia,
nowych nadziei. Życie czyniło ciągle niczem niepowstrzymane zdobycze,

płodność w zrastała  pod słońcem. P raca  tw o
rzyła nieprzerwanie, niezmordowanie, w brew  
wszelkim przeszkodom i kłopotom, zapełniała 
szczerby wynikłe ze strat, dodaw ała w ka
żdej godzinie nowych sił, nowego zdrowia 
i wesela cząsteczkom - jednego wielkiego 
świata. — I tak pracowali dalej, tworzyli, roz- 
radzali się. P rzez ciągły w zrost rodziny zw y
ciężali powtórnie w  odwiecznej walce życia 
ze śmiercią, zwyciężali, w ydzierając puszczy 
coraz w iększe obszary  urodzajnej ziemi; taką 
była treść ich życia. Ich uciechy, ich siła, ich 
Boskie żądze ujawniały się morzem płomieni, 
czyniły ziemię urodzajną, dodaw ały im mocy, 
ażeby kochać, dobrym być, zdrowym  być; 
ich energia dokonała reszty, ich zamiłowanie 
czynu w yrabiało w  nich dzielną w ytrw ałość 
w pożytecznej pracy, k tóra św iat odbudo
wuje i utrzym uje w  nim porządek.“

Tak opisuje Z o l a  w  swej dwutomowej 
powieści „ P ł o d n o ś ć “ życie i czyny w zo
row ych m ałżonków M aryanny i M ateusza, 
którzy wydali na świat 14 dzieci, wykarczo- 
wali i użyźnili ogromny kawał puszczy i roz- 
krzewiii się w  rodzinę liczącą 300 głów mniej- 
więcej, rodzinę możną, silną i szczęśliwą, 
przynoszącą z sobą wszędzie nowe życie, 

postęp i dobrobyt. W  przeciwieństwie do niej opisuje Zola rozkład i nie
szczęście, które w yw ołuje w e Francyi bezpłodność, sam ogwałt, dobro
wolne zmniejszenie się urodzeń i okropne w ybryki takiego życia w  P a
ryżu. W arto przeczytać to cenne dzieło, które zaw iera doskonałe pra
w dy i napełnia serce nową odw agą i nową siłą. Rozm nażać się, rozple- 
miać po pięknym Bożym świecie jest rzeczą najnaturalniejszą a więc i naj
piękniejszą, najwięcej uszczęśliwiającą pod słońcem. Ale jest że to mo- 
żliwem w naszych m iastach, w  naszych stosunkach, w  naszych ścieśnio
nych m ieszkaniach? Nie, to jest niemożliwem! Gdzie niema miejsca, gdzie 
niema chleba, tam jest liczna grom ada dzieci największem nieszczęściem, 
źródłem nieopisanej nędzy. Najprzód stw órzcie nam inne stosunki w  po
siadaniu ziemi, zniszczcie charakter dzisiejszych wielkich miast! Wtedy 
dopiero powstaną odpowiednie warunki rozwoju.

F ig . 291.
Przekrój podłużny macicy, 

a Przedn ia warga maciczna.
b b  C iało, p rzytrzym u jące  

szy jkę  m aciczną do pęcherza. 
i  W ew nętrzna macica. 

f  T y ln a  jam a pochwowa. 
ca P rzedn ia  ściana pochw y 

Wodtug H e n le g o .
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Płukaczka. Jest to dziurkowany przyrząd, w prow adzany przez ko
biety w kąpieli do pochwy, aby uskuteczniać płukania pochwy. N i e 
z a l e c a m y  u ż y w a n i a  j e j ,  gdyż w  kąpieli nasiadowej lub całkowitej 
zachodzi dostateczne oczyszczenie owej części ciała, a przy wrzodze- 
riiach korzystniejsze jest poprzednie wypłukanie irrygatorem  lub tp.. aby 
nie zabrudzić śluzem i ropą wody, w której się potem całe ciało znaj
duje. Płukaczka może nawet przy niezgrabnem obchodzeniu się z nią 
skaleczyć lub płciowo podrażniać. Nie należy jej przeto używać.

Płukania. W szelkie wypłukiwania jam ciała naszego służą do usu
nięcia w  chorobliwych wypadkach wszelkich wydzielin chorobotw ór
czych i są w tedy  konie
cznie potrzebne. Jednakże 
zdrow y człowiek, k tóry  się 
często kąpie, nie potrze
buje płókań w ew nętrz
nych. Zdrowe błony ślu
zowe wydzielają bardzo 
mało, a tę odrobinę usu
w ają kąpiele zewnętrzne, 
które otaczają początkową 
część uchodzących na ze
w nątrz kanałów. To też 
wciskanie do rąk w szyst
kim kobietom i dziewczę
tom płukaczek, aby „co
dziennie“ płukały narządy 
w ew nętrzne, jak to nie
którzy lekarze-mężczyźni 
w ym agają, nazw ać można Fig, 292.
zboczeniem, które w yw o- Położenie macicy podczas przepełnionego pęcherza, 
łać może tylko złe skutki.

Płukania pochwy drażnią ciepłotą i mechanicznie, t. zn. temperaturą 
w ody i naciskiem strumienia. Są to czynniki, podrażniające nerw y pod
brzusza. Dziewicom brzydzi się w wysokim stopniu zatrudnianie się w po
dobny sposób swem ciałem, a młode kobiety, nie przytępione jeszcze le
czeniem w ew nętrznem , skarżą się często na nieprzyjemne uczucia, które 
pozostawiają po sobie płukania pochwy. Rurka płukaczki jako i woda 
mogą także podrażniać jeszcze płciowo, czego u niektórych niewiast trw o
żliwie unikać należy. Oprócz tego powoduje w ew nętrzne podrażnienie, 
wyw ołane strumieniem wody, wzmożony napływ krwi do narządów w e
w nętrznych. Jest to czynnik, który przy skłonności do zapaleń w e
w nętrznych stanowczo powinien być unikany. Ponieważ męski lekarz 
z trudem  tylko wczuć się może w  uczucia kobiet, przeto jednostronnie 
rozwinięte leczenie kobiet lekkomyślnie prześlepiać będzie podobne szcze
góły. P rzy  bolesnych zapaleniach w ew nętrznych u nerwowych i w ra-

R2*
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źliwych kobiet powodują zwykłe płukania nawet boleści i pozostawiają 
całemi godzinami przykre uczucia.

Do zachowania czystości służą codzienne płukania z e w n ę t r z n e  
zimną lub letnią wodą, do których przyzw yczaić należy w szystkie dziew
częta, gdyż służy to do utrzymania w świeżości i przy zdrowiu ciała 
kobiecego. Łatwo je wykonać (zgięta dłoń rzuca wodę na podbrzusze), 
nie dotykając wstydliwości i nie okazują nigdy wyżej wymienionych 
skutków  ubocznych. W ystarczają także w m ałżeństwie, chyba iż celem

zapobieżenia brzemien- 
ności koniecznie w yko
nać trzeba płukania w e
wnętrzne.

Jeżeli uczeni leka
rze wskazują na czystość 
zwierząt, nie znoszących 
na sobie żadnych osa
dów, odpowiadamy, iż 
one właśnie dowodzą 
słuszności tw ierdzeń na
szych, gdyż czułym a 
miękkim swym  językiem 
dosięgają ujść poszcze
gólnych narządów. 0 -  
prócz tego posiada czło
wiek na usługi kąpiel cał
kowitą i nasiadową, któ
re dostatecznie oczysz
czają kanały, a mimo to 

w górnej swej części przepełn iona kałem , w yw ie- njo-dy nie drażnią wra- 
rajaca c iśn ien ie  na p rzedn ia  stronę p rzechy lonej , . . ’

wstecz m acicy. zliwych części naszego
ciała.

Niektóre stany, np. ropiące upławy złośliwe (Gonorrhoea), czynią płu
kania w ew nętrzne koniecznemi. W tedy osiągniemy cel skuteczniej, gdy 
użyjemy przyrządu rozkraczającego, gdyż strumień w ody opłukuje w tedy 
ścianki zupełnie.

Pływanie. Każdy człowiek powinien się uczyć pływ ać, nie tylko po 
to, aby rozszerzyć sw ą klatkę piersiową, aby mięśnie wzmocnić, ale także 
aby osobistą podnieść odwagę, aby nauczyć się opanow yw ać element, 
który często tak wielką w  naszem życiu odgryw a rolę. Niestety, jednak 
naw et kw adransow e przebyw anie w  zimnej wodzie nie jest dla każdego 
wskazane; wielu bowiem ludziom kąpiel rzeczna bardziej szkodzi, niż 
ich odświeża. T acy więc powinni się w ystrzegać zimnych kąpieli. Zdrowi 
jednak ludzie i młodzież przedew szystkiem  nie powinna zaniedbywać 
uczyć się pływ ać podczas ciepłego lata, przez co podniosą znacznie stan 
swój fizycznie i psychicznie.

Fig. 293. Kiszka adchodoroa
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Pocenie się nóg. W części I w  rozdziale o obuwiu i pielęgnowaniu 
nóg mówiliśmy o tern, że pocenie się nóg jest jedną z najwięcej przykrych 
dolegliwości i powstaje nie tylko wskutek niezdrowego obuwia, lecz także 
wskutek chorób w  przemianie matcryi. Osoby, które długo na to cierpią, 
mają po części niezdrową, żółtą cerę i są bardzo drażliwe. Pocenie nóg 
trzeba uważać zaw sze za brzydką chorobę, która zasługuje na to, ażeby 
jej się jak najprędzej pozbyć. Spotyka się naw et czasami u dzieci.

L e c z e n i e .  P ierw szem  zadaniem jest zmiana obuwia, porzucenie 
zimnej nieprzepuszczalnej s k ó r y .  Miękkie, przedewszystkiem  poro
wate, przepuszczalne trzewiki sprowadzają bardzo często polepszenie. 
Potem trzeba się starać o dobry obieg krwi, który można osięgnąć k ą 
p i e l a m i ,  p o l e w a n i e m  s i ę  w o d ą  i m a s a ż e m .  Latem zaleca się 
chodzenie boso po łące i w piasku, przynajmniej parę godzin dziennie i no
szenie tylko obszernych sandałów. Luźne pończochy trzeba zmieniać 
dzień przy dniu, zimą trzeba używać k ą p i e l i  p o w i e t r z n y c h  
w ciepłym pokoju.

Codziennie wieczorem powinien pacyent w wodzie o 28° C. moczyć 
nogi przez 5 minut, poczem polewać je zimną wodą (16° C.) Ogólna ku- 
lacya jest także potrzebną. P ó ł k ą  p i e l e  i raz na tydzień g o r ą c a  
k ą p i e l  p o w i e t r z n a ,  która czyści skórę na całem ciele, przywrócą 
niebawem inne działanie krwi. Nie powinno się nigdy zapominać o od
powiedniej dyecie chorych na nogi, którzy mają zły wygląd. Piwo, wino, 
kawa, ocet, sery, pieprzne, korzenne, wędzone mięso (szynka, kiszka), 
sa im wzbronione, zato dużo mleka, owocu, jarzyn i trochę białego mięsa. 
Żaden „proszek przeciwko poceniu się nóg“, żaden plaster, żadne w ew nę
trzne lekarstw o, ani naw et trzykrotne zmienianie pończoch na dzień nie 
pomogło, ale ogólne leczenie i zmiana obuwia usunęły nieraz w tygodniu 
przykrą dolegliwość.

Pochylenie się macicy. Pow staje ono wskutek zapalenia lub osłabnię
cia ścian macicznych; jak to coraz częściej się stwierdza, może ono istnieć 
już od urodzenia. Polega ono na pochyleniu się w  przód lub w  tył ciała 
macicznego, podczas gdy szyjka pozostaje prawie w normalnem położeniu.

Figura 291 na stronie 498 wyobraża nam dokładnie „ciało“ 
i „szyjkę“ maciczną. W  miejscu krańcowem znajduje się „w ewnętrzna 
m acica“ prow adząca do właściwej jamy macicznej. Otwór przy końcu 
tworzy „zewnętrzną macicę.“

Jeśli pochylenie jest bardzo silne, mówi się wtenczas o z a ł a m a -  
n i u. Załamanie takie sprowadza ściśriienie się kanału prowadzącego do jamy 
albo wpływa na grubość ścianek w miejscu załamania; następstwami są: 
ogólna słabość, przeszkody w  obiegu krwi i niepłodność. W  tym  przy
padku słabość ową spowodować może z a ł a m a n i e  d o  p r z o d u  przy 
przepełnieniu kiszki możliwymi gruczołkami, a p o c h y l e n i e  w s t e c z  
przy przepełnieniu pęcherza. Chorobliwe objawy są w tenczas albo 
ogólne, albo tylko miejscowe. Przy z a ł a m a n i u  d o  p r z o d u  ze 
ściśnieniem się kanału w  czasie peryodu (miesiączki) występują silne bóle,
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dziewczęta zaś czują się ogólnie chore i zdarzają się wym ioty. Dzieje 
się to wskutek niemożliwości swobodnego prześiąku krw i w miejscach 
ścieśnionych i stwardniałych; dalej jako częste następstwo zjawia się 
także uciążliwe ciśnienie macicy na pęcherz m oczowy. P rzy  p o c h y 
l e n i u  w s t e c z  jako główne objaw y są: silne krwaw ienia podczas 
peryodu, zatkanie się kiszki odchodowej i bóle w krzyżach. Jako wspólne 
następstw a w  obydwu w ypadkach są: niepłodność, niespokojność w  uspo
sobieniu, nerwowość, przeszkody płciowe. Oczywiście pow yższe objawy 
niejednako w ystępują w  każdym poszczególnym przypadku. Kobiety
0 pomyślnej budowie ciała często nie wiedzą, iż posiadają załamaną ma
cicę, a jako skutek w ystępuje u nich tylko niepłodność. (Zobacz „Nie
płodność“).

Poniew aż organa kobiece są w  związku z centralnym  system em  
nerwowym , przeto cierpienia maciczne w pływ ają niekorzystnie na całe 
zdrowie danej osoby. Słusznie zauw ażył pewien lekarz na widok brzyd
kiej, zasępionej kobiety, że „dusza jej znajduje się w macicy.“ Fig. 292
1 293 przedstawiają macicę w stanie osłabionym, wskutek przepełnienia 
pęcherza i załam ania w stecz z powodu zatkania się kiszki odchodowej 
kałem. Młode dziewczęta, zmuszające się do przetrzym yw ania moczu 
całeini godzinami, sprow adzają osłabienie i niewłaściwe ułożenie się m a
cicy. Należy zatem niewłaściwe ich postępowanie wytlomaczyć i zacho
w ać od nieobliczalnych następstw.

L e c z e n i e .  Allopatya (sposób leczenia medykamentami) starała się 
w podobnych przypadkach utrzym ać macicę w naturalnem położeniu za- 
pomocą wprowadzenia do niej krążków i kółek. Przy odpowiedniem 
przystosowaniu mogą one sw e zadanie spełnić, lecz przy silnem załam a
niu i ten środek nic nic pomoże. Nadto z natury  rzeczy znajdujące się 
w pochwie obce, twarde przedmioty drażnią miękkie części wewnętrzne. 
Lecznictwo przyrodnicze zaś osiągnęło środek, zupełnie, albo przynaj
mniej częściowo w ylećzający, tj. zapomocą mięsienia, przez co s tw ar
dniałe załam ania stają się miększemi, obieg krwi w  organach miednico
wych się polepsza i wzmacnia osłabione więzadła maciczne. (Zo
bacz „M i ę s.i e n i e T  li u r e - B r a n d t a“). Używając przytem łaźni 
wzmacniającej, można przyspieszyć wyleczenie. Zależnie od tego, czy 
zachodzą krwawienia, pochylenie się ścianki pochwowej, kurcze itd. — 
zarządza się odpowiednie leczenie. W  jednym przypadku np. zaleca się 
natryski miednicowe, w  drugim zimne okłady podbrzusza, ciepłe nasia- 
dówki, zlewania grzbietu itd. Tylko przez dokładne zbadanie lekarskie 
można przedsięwziąć leczenie o d p o w i a d a j ą c e  d a n e m u  s t a -  
n o w i  c h o r o b y .

Możliwość chronicznej choroby jelitowej, niedokrwistość itd. winny 
być również wzięte pod uwagę przy badaniu chorej.

Poczęcie czyli zastąpienie w  brzemienność (Conceptio). Mówi się 
o poczęciu, gdy nasienie męskie połączy się z jajkiem w  macicy kobiecej 
(zobacz rozdział VII, część I „Życie płciowe“). Do niego przyjść nie może,
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gdy jajniki nie w ydalają jeszcze jajek, a więc, gdy dziewczę nie jest jeszcze 
płciowo dojrzale, albo gdy nasienie męskie nie posiada zdolności życiowej. 
Jak już na innem miejscu wspomnieliśmy, kobieta najzdolniejszą do po
częcia jest tuż przed i po peryodzie (miesiączce), a najmniej w  trzecim 
tygodniu po wystąpieniu peryodu. Ci więc, którzy z ustęsknieniem w y
czekują dziecięcia, mogą przez cały miesiąc szanować swych sil, a odbyć 
stosunek bezpośrednio po skończonej menstruacyi. To często prowadzi 
do celu. Kto zaś obawia się powiększenia rodziny, ten powinien żyć 
wstrzemięźliwie przez cały miesiąc i dopiero w trzecim tygodniu (rachu
jąc od pierwszego dnia miesiączki) może sobie pozwolić na stosunek 
płciowy.

P rzestrach w czasie spółkowania lub też silne podniety nerwow e 
po nim, mają ogromny w pływ na organizm kobiety, tak że przez to mogą 
zajść znaczne zboczenia w jej normalnych stosunkach. I tak np. może na
stąpić ciąża zamaciczna, wydzielenie się dwóch jajek, albo też nagle za
hamowanie naturalnych czynności (ustanie miesiączki), kurcze, lub tym po
dobne dolegliwości.

Podagra (dna, choroba dnawa). Rozróżniamy podagrę chwilową 
o ostrym przebiegu i chroniczną. Oznakami podagry są żgające bóle w no
gach i rękach, szczególniej zaś w plecach, swędzenie dolnych kończyn, 
mocz zamulony i ceglasty, guzy dnawe, wreszcie sztywność stawów. Alko
hol i mięsne potrawy pogarszają dnę. Istota dny zasadza się na złogu kw a
su moczowego, który nie bywa dostatecznie wydzielony lub też tworzy się 
w zbyt wielkiej ilości, po części wskutek obfitego spożywania białka. 
Zaburzenia w trawieniu poprzedzają zawsze podagrę.

L e c z e n i e .  Ścisła, nie pobudzająca dyeta; żadnego mięsa, ani 
alkoholu, za to dużo owocu, zielonych jarzyn, świeżej wody. Potraw y po
budzające nerki jak np. szparagi, selera, pietruszka, wypędzają kw asy mo
czowe; doskonale działa maślanka, kwaśna serwatka, także kuracya cy
trynowa, (sok 4—5 cytryn lub pomarańcz dziennie). Gorące kąpiele cał
kowite, gorące kąpiele w piasku, gorące kąpiele powietrzne prowadzą do 
przemiany w  organizmie. Gorące natryski i wilgotne otulenia bolących 
członków usuwają czasami gwałtowne bóle. Zimne polewania są także 
skuteczne. Koniecznym jest także silny ruch ciała, konna jazda i na kole, 
wiosłowanie, spinanie się na góry, ślizganie na łyżwach. Kto tego w szyst
kiego w  domu przeprowadzić nie może, niech się uda do lecznicy; dny 
nie trzeba nigdy zaniedbyw ać w  początkach, jeśli się chce uniknąć ze
sztyw nienia i opuchnięcia członków, jeśli się nie chce doczekać bardzo 
smutnej starości.

Podchmielenie (upicie się). Każdy napój alkoholowy może sprow a
dzić zatrucie alkoholem, znane powszechnie upicie się. Po stadyuin p o d 
niecenia następuje zaw sze pewne ubezwładnienie ruchów oraz niepo- 
rządne kojarzenie się myśli, aż wreszcie następuje zupełna utrata św ia
domości; po wytrzeźwieniu się przychodzą objawy następcze, znane ogól
nie pod nazw ą „kota“, a które występują w  podobny sposób także
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i po innych narkotykach. Częste upijanie się alkoholem szkodzi bardzo 
system owi nerwowemu.

Podniesienie macicy. O „podniesieniu“ macicy mówimy wtenczas, 
gdy w prow adzim y ją z położenia ziego w  naturalne, uniesione. Zdarza się 
to np. przy tyłozgięciu bez sztucznej pomocy przy n a s t ę p u j ą c e j  
b r ż e m i e n n o ś c i ,  przez co płód nie jest już tam ow any w swym  roz
woju. S z t u c z n i e  wykonuje je lekarz obydwu rękoma, jeśli macica

znajduje się w  złem położeniu i powoduje bo
leści. Podnoszenie takie jest nieraz bolesne 
i trzeba je często pow tarzać, gdyż skrócone lub 
zwątlałe więzadła maciczne znowu ściągają ma
cicę w dawne położenie. Allopatya podpiera 
tak skrzywione macice „krążkami macicznymi“ 
(pessaryami); fizyczno-zdrowotna metoda lecz
nicza zaś stara się wzmocnić je kąpielami 

i mięsieniem, a unikać podobnych szczudeł jak krążki. (Zobacz „Mięsienie 
T h u r e - B r a n d t  a“).

Podróżowanie. Podróżowanie jest środkiem wzmacniającym ducha 
i ciało, jeżeli się odbyw a w  sposób rozumny. T rzeba tu brać pod uwagę 
ubranie, pożywienie i sposób poruszania się naprzód. Jeżdżenie całymi 
dniami pociągami pospiesznymi, albo po drogach nierównych nie służy 
zdrowiu; o wiele lepiej działa jazda okrętem. Najlepsze jest jednak po
dróżowanie pieszo, przy prostem pożywieniu, przewiewnem  ubraniu 

i z dostatecznym i wypoczynkami. Jeżeli jest ktoś 
zmuszonym odbywać dłuższe drogi koleją żela
zną, niechaj przerywa częściej jazdę, przenocuje 
w  hotelu i idzie częściowo piechotą. Zawsze po
winno się brać z sobą w drogę środki spożywcze, 
ale takie, które nie ulegają zepsuciu, a które sycą

Z brzegiem  dcTwydTcia beZ w yw oływ ania sztucznego pragnienia; w  ten 
powiotrzem. sposób nie jesteśm y zależni od drogich i często 

złych potraw  po restauracyach kolejowych. Do 
tego nadają się w pierw szym  rzędzie owoce i suche pieczywo, a miano
wicie: pomarańcze, jabłka, gruszki, daktyle, migdały i orzechy, biszkopty 
wszelakiego rodzaju, dalej do krótkich podróży jaja na tw ardo, łagodny 
ser, św ieży chleb razowy, czekolada z solami odżywczemu Nigdy też nie 
puszczać się w  drogę bez szklanki do wody, aby w  lecie nie być zmu
szonym pić rozmaite kupne napoje, ale samemu zaczerpnąć sobie świeżej 
wody przy studni. Przez takie mieszanie jedzenia i picia w podróży 
powstają często zaburzenia w trawieniu. Również należy starać się w po
dróży o dobre powietrze, które przecież działa tak bardzo odświeżająco. 
Umożliwiają to zaw sze otw arte  okna, albo stanie w  o tw artych chodnikach 
w agonów kolejowych.

Podsuwacz, bason, kaczka. Nieprzytomni lub ciężko chorzy, nie mo
gący podnieść się o w łasnych siłach, używ ają podsuwacza czyli basonu

Fig. 294. Podsuroacz 
z brz.egiem gum ow ym  
i zamkiem do zaśrubo- 

wania.
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przy wypróżnianiu kiszki. Naczynie to powinno być łatwem do wymycia, 
a kształt jego wygodnym, by przy użyciu nie raziło. Fig. 294 i 295 przed
staw iają podobne basony, z których jeden opatrzony jest brzegiem do 
nadęcia powietrzem.

Podszukanie wewnętrzne macicy. W ykonuje się je obu rękoma jak 
na fig. 296. Za jego pośrednictwem można stwierdzić stan miednicy i we
w nętrzne zachorzcnia.

Podszukanie uryny. Mocz czyli uryna w ytw arza się z krw i i prze
chodzi przez nerki. Przeto składniki uryny pouczają nas o ważnych

F ig . 296. O buręczne p od szu k an ie  cueiunętrzne m acicy. 
(P ó łw z o r o w e ). W ediug Sim sa.

zmianach wew nętrznych, o chorobliwym stanie nerek i zmianie materyi. 
P rzy  niew yraźnym  stanie zdrowotnym, dokładne podszukanie moczu 
może w skazać istotę choroby. Uryna może zawierać: krew, żółć, białko, 
cukier, może za wiele posiadać soli lub sprowadzać wiele śluzu itp. O che
micznym składzie moczu można się dowiedzieć zbadaniem tegoż przez 
aptekarza lub instytut rozpoznawczy; pisemny rezultat przedłożyć należy 
lekarzowi w  celu osiągnięcia praktycznych wskazówek.

Poduszka powietrzna (pneumatyczna). Rozmaicie uformowane wo
reczki kauczukowe, wypełnione powietrzem, wskutek czego są miękkie 
i elastyczne (także poduszki wodne), służą do ochraniania chorych miejsc, 
które układa się w  przestrzeń próżną. P rzy  długotrwałem leżeniu w łóżku 
powstaje w skutek ucisku, znana „odleżyna“, przez co tw orzą się nowe 
rany, które nieuleczalnym chorym nowe sprawiają cierpienia. Wcześnie
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F ig. 297. Poduszka 
powietrzna gumowa.

zastosow ane poduszki powietrzne, czeste zm yw ania pośladków i grzbietu, 
przykładanie wilgotnych okładów chronią przed tworzeniem  się ran. 
(Zobacz fig. 297—299).

Podwójny wzrok. Wielu chorych doznaje przeszkody, ponieważ 
każdy odnośny przedmiot widzą podwójnie. Sko
ro promienie świetlane, wysyłane przez jaki przed
miot do naszego oka, wstępują doń z rozmaitych kie
runków i trafiają siatkówkę w różnych miejscach, 
w tenczas doznajemy też rozmaitych uczuć i odnośne 
przedm ioty widzimy podwójnie. U patrzących zezem 
zachodzi to w przeważnych w ypadkach, czego je
dnak przez przyzwyczajanie się można wkońcu od
wyknąć.

Pokrzywka (Urticaria). P okrzyw ka występuje 
jako małe, czerwone plamki, które rozszerzają się 
często w  białe, wyniosłe miejsca, połączone z silnem 
swędzeniem ; występuje napadowo z gorączką i ogól- 

nem schorzeniem, albo też pokazuje się bez gorączki, przy każdej ze
wnętrznej podniecie. Znaną jest rzeczą, iż nie
które osoby dostają jej po spożyciu poziomek, 
ogórków, ryb, grzybów itp., także wskutek 

zimna lub w  czasie miesiączki. Pew nem  jest, 
że wychodzi ona z zakresu nerw ow ego i dla
tego jest czasem w  związku z czynnościami 
płciowemi; zresztą w łaściw a istota pokrzywki 
nie jest jeszcze znana. W idzieliśmy już pow a
żne przypadki pokrzyw ki i dlatego nie jest to 
dobrem, iż w  książkach lekarskich są o niej zaledwie wzmianki.

L e c z e n i e .  Ciepłe owijania, ścisła, niedrażnią- 
ca dyeta, wypróżnienie jelit, o tw arte okna i przy go
rączce spoczynek w łóżku, powodują szybszy prze
bieg. Następnie jednak, dla popraw y całego organiz
mu, konieczną jest kuracya wzmacniająca, k tóra po
lega głównie na kąpielach powietrznych, chodzeniu po 
górach, aż do spocenia się i łagodnych półkąpielach. 

Polewania. (Zobacz „O blew y“ i „O blewania“). 
Fig. 299. Poduszka P ow oln'e wykonane polewania nazyw am y „mżeniem“ 
powietrzna gumowa, i stosujem y przeważnie przy cierpieniach skórnych 

i ranach. Ma ono działać rozpuszczająco, uspokajać 
i pobudzać odpowiednio do tego, czy ciepłota w ody jest w yższą lub niż
szą od ciepłoty krwi. Nigdy nie powinno drażnić naciskiem strumienia 
w ody jak przy oblewach. Na bolesnych miejscach daje się bardzo do
broczynnie odczuwać.

Polewania ramion (fig. 300) są tak ciepłe jak zimne bardzo przy
jemne i skuteczne, a wszędzie łatw o wykonalne. P rzy  wielkicm rozgrza

Fig. 298. 
Poduszka powietrzna.
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niu i wzburzeniu należy włożyć ręce aż do stawu dłoniowego w chłodną 
wodę. Niezadługo poczuje się uspokojenie. „Polewania“ drażnią jednak 
więcej jak „kąpiele.“ Zastosować je można w każdym domu.

Polewania wodą zobacz „Zlewania wodą.“
Policzek. Uderzenie w  tw arz, policzek, uważa się za rzecz niewin

ną i bardzo często karze się w ten sposób dzieci. A przecież uderzenie 
w tw arz jest nie tylko bardziej zawstydzająccm , niż uderzenie innej czę
ści ciała, ale także jest dotkliwszem i w strząsa szlachetne części głowy. 
P rzy  złym  stanie 
żył, albo przy ja
kichkolwiek zabu
rzeniach w  gło
wie, policzek mo
że być nawet nie
bezpieczny. Krwo
toki, przedarcia 
błony bębenko
wej, głuche bóle 
głow y itp. są czę
sto następstwem  
danego policzka.
Należy więc za
stąpić je u dzieci 
uderzaniem po rę
kach, a lepiej jesz
cze karami, które 
działają na ambi- 
cyę i uczucie, po
nieważ te nigdy 
nie bezczeszczą, 
ani też nic szko
dzą ciału.

Polipy. W y
bujałości błony 
śluzowej, które
tw orzą często szypułow ate tw ory, nazywają się polipami. Jeżeli one znaj
dują się w  krtani, w nosie, lub w uchu, to mogą być powodem wielkich 
dolegliwości; w macicy zaś powodują ciągle krwotoki. Odcina się je albo 
zapomocą pętli drucianej, albo nożyczkami. Usuwanie ich inną drogą trwa 
zbyt długo. Powodem powstawania ich są chroniczne zapalenia, zaburze
nia w obiegu krwi, także lokalne podrażnienia i chorobliwy skład krwi.

Pollucye czyli zmazy. Niedobrowolny w ytrysk  nasienia z organów 
płciowych męskich — czyto wskutek chorobliwego osłabienia, czyto 
wskutek naturalnego przepełnienia kanalików nasiennych — nazywamy 
zmazą, w ytryskiem  nasienia lub poliucyą. P rzy częstem powtarzaniu się

Fig. 300. Polewanie ramion.
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ich działają one bardzo osłabiająco, przy powściągliwym jednak sposobie 
życia przynoszą ulgę i uspokajają.

Połóg zobacz „Poród“, „Rozwiązanie“ w części III.
Położne zobacz „Akuszerki.“
Pom ór wschodni zobacz „W rzodzienica m orow a.“
Pom pa żołądkowa (Płukanie). Fig. 301 pokazuje nam napełnianie 

żołądka wodą i wypróżnianie go. Woda porywa całą jego zawartość 
i podnieca także ściany żołądka do skurczów  i żw awszej czynności. T e
go jednak nie należy zbyt często robić, bo to prowadzić może do zwiot-

Fig. 301. Płukanie żołądka.

czenia ścian. Dla ludzi w rażliw ych wprow adzenie sondy żołądkowej jest 
bardzo nieprzyjemne i w yw ołuje gw ałtow ne dławienie się. P rzyzw yczaić 
się jednak do tego można, ale nie polecamy zbyt często przepłukiwać 
żołądka. M am y lepsze i przyjemniejsze środki. P rzy  otruciach jednak, 
gdzie rozchodzi się o szybkie usunięcie treści żołądkowej, pompowanie 
żołądka jest bardzo w skazane. Ale któż ma pod ręką odrazu w szystko, 
co do tego potrzeba!

Popłód. „Popłodem “ nazyw am y błony pęcherza płodowego w raz 
z łożyskiem. Przy normalnym porodzie odkleja się on natychmiast po 
urodzeniu się dziecka i zostaje przy pomocy kilku silnych bólów na ze
w nątrz wydalony. P rzy  osłabieniu jednak rodzącej, albo przy zrostach 
łożyska ze ścianą macicy mogą zachodzić takie trudności, które w ym a
gają stosownych zabiegów. Jeżeli nic nie pomagają ani zmienne polewa
nia, ani zewnętrzne masaże, to wówczas odklejenie łożyska trzeba wyko
nać ręcznie. (Bliższe szczegóły zobacz w części 111).



Pora przekwitania czyli okres przechodzący. (Zobacz str. 247). Mó
wiliśmy długo i szeroko w poprzednich rozdziałach naszej książki, jak 
zwalczać i zapobiegać rozmaitym dolegliwościom w porze przekwitania. 
Pow tarzam y raz jeszcze, żc otłuszczony brzuch, zatwardzenie stolca, cie
lesna bezczynność, zbyt obfite pożywienie, mogą być w tym wieku bardzo 
zgubne. Pew ne objawy chorobowe w tych latach trzeba zawsze przedsta
wić lekarzowi, gdyż nikt inny nie potrafi ich trafnie ocenić.

Porażenie. Jeżeli jakaś gałąź nerwu, a tern samem i odpowiedni 
mięsień przestaną nagle funkeyonować na dnie całe lub lata, mówi 
się o t. zw. porażeniu (paraliżu). Przyczyna tego może znajdować się, 
albo w centralnym  system ie nerwowym, a więc w mózgu, albo w  ob
wodowym , a więc np. wskutek zranienia samego pnia nerwowego. P o 
rażenia spowodowane mogą być przez krwotoki, guzy w mózgu, w sku
tek zwyrodnień pojedyńczych części mózgu, albo przez ucisk na części 
nerw owe, jak przy ciężkich porodach, także przy zastosowywaniu klesz
czy, przy tumorach brzusznych itd.

L e c z e n i e .  Przedewszystkiem , ile możności usuwać przyczyny, 
a jeżeli powodem porażeń są zaburzenia w odżywianiu pewnych części 
nerwów, to należy podniecać wymianę m ateryi i czynność nerwową 
przez zmienne polewania, elektryzowanie i gimnastykę. Zajęte zaś 
członki lub części mięśni należy zginać, zwijać, klaskać po nich, w strzą
sać, zastosowywać gorące kąpiele z następującem zimnem zlewaniem, 
m asaż itp. Niektóre porażenia ustępują już same, gdy ucisk ustanie. Po
rażenia podniebienia po błonicy (dyfteryi), wskutek zatrucia jadami dyfte- 
rycznymi, można usunąć przez gorące kąpiele powietrzne, owijania na
potne i kąpiele powietrzne; może to jednak trw ać miesiące całe. (Zobacz 
„Ubezwładnienie czyli sparaliżowanie dziecka“).

Porażenie mózgu (apopleksya). Jak często obijają nam się o uszy 
te dwa w yrazy! Niema prawie dnia, żebyśm y nie słyszeli lub nie czy
tali w gazecie, że nagła śmierć przez porażenie mózgu zabrała silnego 
i napozór zdrowego człowieka. Co to jest udar, apopleksya, porażenie, 
paraliż? W szystkie te objawy powstają wskutek nagłego napływu krwi 
do mózgu, krew  zalewa niektóre jego części i paraliżuje jego czynności. 
Krwotok zaś przygotowuje się zwolna przez coraz to większą łatwość 
rozdarcia ścian naczyń, przez stwardnienie tychże wskutek w arstw y 
wapna, przez przepełnienie krwią jak np. u pijaków. Taka zmiana w  na
czyniach nie przychodzi nagle, dokonuje się zwolna pod długoletnim w pły
wem drobnych na pozór rzeczy, które w  całości biorąc w ytw arzają nie
zdrow y sposób życia. Dlatego też uprzywilejowanym wiekiem porażeń 
mózgowych jest piąta i szósta dziesiątka lat. W  młodszym wieku zdarza 
się udar tylko po ciężkich chorobach, które spowodowały zwolna ro
zerwanie się naczyń, np. po tyfusie, przy wadzie serca itd. Bez jęku lub 
też krzyknąwszy raz tylko pada rażony paraliżem na ziemię, bez czucia, 
bez przytom ności; jeśli oddychanie nie jest zatamowane, tw arz porażo
nego jest blada, zresztą sinawa; gdy krwotok nieznaczny, przytomność
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w raca, lecz sparaliżowanie mowy, członków, przytępione w ładze umysłowe 
itp. pozostają czasami na całe życie. W innych wypadkach bezprzytom - 
ność przechodzi w powolne konanie i niezadługo potem następuje śmierć.

U kobiet zachodzą porażenia w ogólności rzadziej niż u mężczyzn, 
dlatego może, że niema między niemi tak dużo żarłoków  i pijaczek jak 
między mężczyznami.

L e c z e n i e .  Porażonego trzeba rozebrać, położyć do łóżka, robić 
zimne okłady na głowę, starać się o obfity przypływ  świeżego pow ietrza 
i o wypróżnienie jelit. Dalej trzeba zastosow ać otulenie łydek, ogrze- 
wadło na nogi, ażeby były zaw sze ciepłe — lekką straw ę, codziennie 
całe om ywanie ciała i chory powinien leżeć spokojnie. P rzy  takiem le
czeniu następuje zwolna wchłanianie krwotoku a objawy chorobowe 
nikną powoli. Sparaliżowane pojedyncze części trzeba leczyć masażem, 
lekkiemi naparzeniami, zimnem polewaniem, lecz tylko w  tym  razie, gdy 
chory czuje się w  ogólności dobrze, gdyż za w czesne drażnienie może 
w yw ołać now y krw otok do mózgu. Używanie alkoholu jest surowo 
wzbronione, jak również i obfite jedzenie. Osoby, mające skłonność do 
paraliżu, powinny się wystrzegać wysilenia, irytacyi itp.

Porażenie mięśni twarzy. W skutek cierpień nerw ow ych, zaburzeń 
w mózgu, zaniku mięśni, ten lub ów nerw  tw arzy  przestaje funkcyono- 
w ać — jedna jej połowa nie odpowiada drugiej — po jednej stronie spada 
ciągle powieka, usta się w ykrzyw iają, policzek zapada itp. Tylko nie
które rodzaje tych zaburzeń są uleczalne mianowicie masażem, naparza
niem, elektryzowaniem  i ogólnem, czasami wydzielającem leczeniem. 
Pomiędzy dzisiejszemi zdenerwow anem i kobietami nierówne połowy 
tw arzy, porażenia drobnych jej mięśni nie są bynajmniej rzadkością. Do 
pielęgnacyi piękności tw arzy  należałoby więc przedewszystkiem  usunąć 
takie błędy i nierówności obu jej połówek. Poza tern kryje się bardzo 
często cierpienie brzuszne, ograniczające się na j e d n e j  tylko stronie 
np. skrzywienie macicy na lewo, skrócenie lewego więzadła wskutek 
starych, minionych stanów zapalnych, przesunięcie jajnika itp. Lewa 
pierś maleje, lewa strona głow y m a rzadsze w łosy niż praw a, a lewa 
połowa tw arzy  przybiera zwolna trochę zdrętw iały, owisły w yraz, gdy 
tym czasem  praw a strona pozostaje normalną, ruchliwą. Gdy coś takiego 
spostrzeżem y, nie powinniśmy tego nigdy zaniedbywać lecz poddać się 
dokładnemu zbadaniu przez lekarza, w celu usunięcia wewnętrznych je
dnostronnych cierpień, w yw ołujących skrzywienie się tw arzy.

Porażenie od słońca. (Sonnenstich). Porażenie od słońca lub od go
rąca powstaje, jak to nazwa powiada, gdy się gwałtownie w ytw arza 
ciepło, np. gdy jesteśm y w ystaw ieni całemi godzinami na działanie pa
lących promieni słonecznych. Następują mdłości, ból głowy, kurcze, bez- 
przytomność, naw et śmierć. Długi czas jeszcze po porażeniu chcry  czuje 
się zm ęczony na ciele i duchu. Nawet przy najdłuższych m arszach i wiel
kim upale uniknąć można porażenia, nie używając wcale alkoholu, nosząc 
tylko odzież lekką, porow atą, jasną — pijąc dużo w ody; — w tedy  pro
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mienie słońca nie działają tak szkodliwie na mózg; lekko nakryta głowa 
i b o s e n o g i  w ytrzym ają największy nawet upał. Jeśli jednakże upadnie 
kto, zemdleje od upału, najprzód trzeba wyzuć obuwie, uwolnić piersi od 
sukien, położyć w  chłodzie, w  cieniu drzew, przyłożyć zimny okład na 
głowę i zastosować sztuczne oddychanie (fig. 257 i 258); przez co ułatwimy 
ulotnienie się gorączki, krążenie krwi a porażony przyjdzie zwolna do 
siebie. Jeśli może pić, trzeba mu dać świeżej w ody; poczem trzeba za
stosow ać wlewki do jelit o 28 do 30° C.

Porażenie piorunem zobacz „Rażenie piorunem.“
Poród nóżkami. Jeśli dziecko przy rodzeniu się w ytyka naprzód 

nóżkę zamiast główki, mówimy iż to „poród nóżkami.“ (Zobacz część 111).
Poród przedwczesny. W szystkie zawczesne porody, lecz już po 

skończonym 28 tygodniu poczęcia (a więc po siódmym miesiącu) nazy
w am y p o r o d e m  p r z e d w c z e s n y m ,  przed tym terminem zaś p o- 
r o n i e n i e m .  Tak zwane s i e d m i o  m i e s i ę c z n e  dziecko ma po 
kilku tygodniach trw ałą  zdolność istnienia, przy starannem pielęgnowaniu, 
gdy rodzice są zdrowi i mocni, dziecko takie rozwija się dobrze. W  ka
żdym razie jest „niedonoszenie płodu“ niebezpiecznem dla noworodka; 
u 7-miesięcznych dzieci spostrzegam y zwykle ogólne osłabienie, zw łaszcza 
zaś osobliwe objaw y w  systemie nerwowym . Dlatego też uczucia nasze dla 
t.zw . c ie p la r e k  czyli w y lę g a r n i  (Brutanstalt) są bardzo podzielone.

Rady i wskazówki dla kobiet brzemiennych zamieściliśmy w  III 
części. Sztuczny poród wczesny (umyślnie spowodowany, naprowadzenie 
główki) jest tylko w tedy na czasie, gdy trzeba kobietę uwolnić od nie
bezpiecznego dla niej położenia. Dziecko jest mniej ważnym  czynnikiem, 
tizeba więc je bez pytania poświęcić, ażeby ratow ać matkę.

Poronienie (Abortus). Dokładniejsze omówienie zobacz część III 
„Dziecię.“ Gdy przez fizyczne wrażenia (strach, niepokój), przez mecha
niczny wpływ, jak upadek, popchnięcie, syfilis rodziców, zanik sil macie
rzyńskich itp. następuje nagły poród jeszcze niedojrzałego owocu żyw ota; 
nazyw am y to poronieniem. Pierw szem  zadaniem jest, aby usunąć niebez
pieczeństwo przez umiejętne obejście się z chorą, a przy powtórnem po
ronieniu trzeba zbadać przyczynę.

Postrzał, ból lędźwiowy (Hexenschuss). P rzy  schyleniu lub poru
szeniu się powstaje nagle gw ałtow ny ból, który uniemożliwia zupełnie 
swobodę ruchów. Gwałtow ny taki ból trw a czasami kilka dni i czyni po
ruszanie dolnej części ciała zupełnie niemożliwem. Z powodu złej prze
miany m ateryi u wielu kobiet, ma płeć żeńska wiele większą skłonność 
do postrzału niż mężczyźni. Gwałtowności bólu nie potrafimy dokładnie 
wytłomaczyć; przypuszczamy rozerwanie włókien mięśni, reumatyzm 
(nie w iem y również na czem właściwie się zasadza) lub też zapalenie splo
tów nerw ow ych. Ostatnie zdaje się być najtrafniejszem wyjaśnieniem 
gwałtowności bólu. Chodzi także zawsze o samotrutki, rozwijające się 
tak często np. przy chronicznem zatwardzeniu. Samotrutki „uderzają 
chętnie na n erw y“, wiem y o tern dobrze, na dowód może posłużyć hi-
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sto rya 66-lctniej kobiety, która dostała przed południem bardzo gw ał
townego postrzału na prawej stronie; lekarka zastała ją w  łóżku jęczącą 
z bólu i nic mogącą się wcale poruszyć, drugiego zaś dnia pacyentka mo
gła już w stać, w ypróżniw szy się doskonale po wypiciu dwóch filiżanek her
batki z kory szakłaku i kwiatu śliwy tarni. Bóle ustąpiły prawie zupełnie.

L e c z e n i e .  Spokój, gorące okłady, przeczyszczenie kiszek, pa
rówka w łóżku, chłodna, łagodna strawa, później masaż, odprowadzające 
polewania i gdy popraw a nastąpi używ ać dużo ruchu, ażeby w yw ołać 
lepszą przemianę m ateryi. Jeśli wlewki nie działają dość skutecznie, parę 
dni z rzędu trzeba daw ać w zw yż wymienione herbatki i trzeba się do
skonale wypocić.

Posty. W szyscy  tw órcy  religii i uczeni w szystkich czasów w y 
chwalali błogie skutki poszczenia, które uzdrawiają ciało i podnoszą 
ducha. Gdy się rozw aży, ile to już nieszczęścia wynikło z nieumiarko- 
wania w jedzeniu i piciu oraz płciowego nadużycia, to powinniśmy je sta
nowczo potępić jako niebezpieczeństwo, zboczenie, jako ciężar. Umiar
kowanie we wszystkiem chroni nas od wiele złego, a poszczenie mniej- 
więcej przez jeden dzień ma dla nas szczególną korzyść; powoduje zu
pełne wypróżnienie się żołądka i wzmocnienie serca, gdyż przessanie 
z przewodów traw ienia ustaje i mniej soków odżyw czych się przedo
staje do krwi. Jak wielu na niestraw ność cierpiących, otyłych, nerw o
wych i ociężałych mogłoby przez takie poszczenie przyjść do siebie! 
Tygodniowo jeden dzień postu nic tak strasznego, a korzyść z tego wi
doczna. Gdy równocześnie przy dłuższych przechadzkach na świeżem 
powietrzu wciągam y w  siebie tlen, to skutki stąd dla nas o wiele korzy
stniejsze. W szyscy, ulegający zanadto podrażnieniom płciowym, nie- 
umiarkowani w  jedzeniu i piciu, odczują w krótce korzyści z częstszego 
poszczenia. Stają się spokojniejsi i nadmierny popęd się zmniejsza, gdy 
zabraknie pewnych skutków odruchowych. Również stosownie do po
trzeby najczęściej pić wodę zamiast co innego; początkow e uczucie 
głodu w krótce zniknie ku naszemu zdziwieniu. Stajem y się ruchliwsi, 
umysłowo trzeźwi, weselsi i zapominamy przez kilka godzin o jedzeniu 
i piciu! Spróbujmy więc tego, co nam tak blizkiem i użyteczncm !')

Pot. Tak skóra nasza, jak skóra roślinożernych zw ierząt, opatrzona 
jest licznymi m ałym i grućzołkami kłębuszkowymi, których przewody 
w yprow adzające widoczne są na powierzchni skóry, jako t. zw. „pory 
skórne.“ Jak wskazuje, fig. 302, gruczołki te są otoczone delikatną, ale 
gęstą siatką naczyń krwionośnych, które wodę i rozpuszczone w  niej 
czynniki oddają gruczołkom. W  ten więc sposób mogą znajdyw ać się 
w  pocie składniki pożywienia, jako też chorobliwe produkty przemiany 
m ateryi przez pośrednictwo dróg krwionośnych i w skutek tego jesteśm y 
w stanie, znając pewne właściwości potu, wnioskować o zdrowiu i wła-

') Czytaj rozprawkę: Umiarkowanie, wstrzemięźliwość, powściągliwość — jako 
najprostsza droga do zdrowia i długiego życia.“ (50 fon.)
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Wszędzie mówią już o „kąpielach słonecznych“, 
większość jednak nie wie, jak należy urządzać 
takie kąpiele, a niektórzy nawet niszczą się z te
go powodu. W przeciwieństwie do wielu już 
istniejących urządzeń, znajduje się nasza k ą 
p i e l  s ł o n e c z n a  pod gołem niebem, na zie
lonej łące. Ażeby uchronić głowę przed pro
mieniami słońca, ustawiony jest ruchomy da
szek, a do ochładzania rozgrzanego ciała służą 
urządzone do tego natryski. Zwykle powinno 
się nagrzewać ciało po 10 minut, w p o ł o ż e 
n i u  b r z u s z n e m ,  g r z b i e t  o w e  m i b o- 
c z n e ą  następnie owinąć się w grube okry
cie, poczem pot energiczniej występuje. Ponie
waż jednak kąpiele takie są bardzo wycieńcza
jące, dlatego trzeba je brać tylko za polece
niem lekarza. Bardzo przyjemne są przesu- 
walne ściany drewniane, które wsuwa się mię
dzy loża, ponieważ te izolują (odosobniają) 
zupełnie leżące osoby, albo też, przy zacie
nieniu, pozwalają też na częściowe oświetle
nie (n. p. kolan, brzucha lub grzbietu). Komu 
lekarze wzbronią kąpieli słonecznych, ten nie
chaj pobiera kąpiele powietrzne, jak to też 
przedstawione jest na naszym obrazie, nago 
lub w stosownem ubraniu i niechaj nie pozo
staje nigdy na słońcu aż do rozprażenia się. 
Tak samo przestrzega się przed codziennem 
pobieraniem kąpieli słonecznych z następującem 
poceniem się, ponieważ te działają drażniąco 
i pozostawiają po sobie uczucie wielkiego osła

bienia.



Tablica 18.Kobieta lekarką domową

K ą p i e l  s ł o n e c z n a  i  p o w i e t r z n a .
Z o b a c z  t r e ś ć  w c z ę ś c i  drugiej .
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snościach pożywienia. Odór i barw ę potu można łatwo rozpoznać. A po
nieważ skóra nie mniej przepełniona jest delikatną siatką nerwową, która 
stoi w łączności z mózgiem, łatwo pojąć więc, dlaczego wrażenia psychiczne 
jak trwoga, gniew itp. wywołują pocenie się skóry. Dlatego to przy roz
maitego rodzaju osłabieniach nerwowych wytwarza się chorobliwy pot, 
wskutek najrozmaitszych powodów, a więc wzmożone wydzielanie wody 
7 krwi, wskutek wzmożonej podniety nerwowej. Większe wysiłki mię
śniowe sprowadzają większą ilość krwi ku mięśniom; silniej wypełnione 
naczynia oddają wówczas więcej wody do gruczołów skórnych i dlatego 
to poćimy się przy pracy ciągłej i ruchu ciała, albo też, jeżeli skóra obficiej 
się krwią wypełni, przy podwyższonej temperaturze. Tern równocześnie 
wyjaśniamy sprawę, dlaczego tak cenimy bardzo stosowanie wilgotnego 
ciepła w najrozmaitszych stanach chorobowych, dlaczego upatrujemy 
w spoceniu się poprawę, przepełnionej często szkodli
wymi czynnikami krwi i przez poty „oczyszczenie so
ków“ i wreszcie, dlaczego tak bardzo troszczymy się 
o te zabiegi, które wzmagają zawartość krwi w skó
rze i podnoszą jej siłę funkcyjną.

Ludzie, którzy zapomnieli o poceniu się, nie są 
ludźmi normalnymi i wymagają pewnego wyrównania, 
które dla zdrowego człowieka jest tak zbawienne. Lu
dzie zaś, k tórzy  zbytnio się pocą, są albo chorzy ner
wowo, albo na płuca. W ostatnim przypadku źle pra
cujące płuca w ydają za mało wody i dlatego następuje Skręty gruczoiu pofn<. 
wydzielanie zastępcze przez skórę. Przez kąpiele po- go pomiędzy naczy- 
wietrzne, przepuszczające ubrania, wzmacniające czyn- niami krroionośnemi. 

ności mięśniowe, utrzymuje się, jak to już wiemy 
z innych rozdziałów naszej książki, skórę w zdrowiu, czynność zaś gru
czołów potnych jest wówczas normalną i dlatego też zapewnione jest 
zdrowie organów wewnętrznych, które, jak płuca i nerki stają z sobą w pe
wnym, co do wymiany, związku.

Należy zwracać uwagę na dzieci, które mają zawsze suchą skórę, 
jakoteż i na te, które pocą się za lada pobudką i należy je poddać lekar
skiemu zbadaniu.

Przez p o t y  k r y t y c z n e  rozumie się nagłe wystąpienie potów po 
gorączkowej suchości, po których następuje spadek tem peratury i ulga. 
Środkami napotnymi są: para, dobrze przylegające zawijania, kąpiele 
z gorącego powietrza, wytężające ćwiczenia mięśniowe, chodzenie ener
giczne po górach, picie gorących napoi, szczególnie limonady cytrynowej, 
herbaty  z kwiatu lipowego, ciepłe okrycia itp. N a j z d r o w s z e  i naj
skuteczniejsze w yw ołanie potów osięga się przez wysiłki mięśniowe, 
przy równoczesnem  oddychaniu świeżem powietrzem (chodzenie po gó
rach !) W ydatne wydzielenia potu powodują także s u c h e  o t u l e n i a .

Pot pachowy. U wielu kobiet w ytw arza się nadmierne pocenie 
pachy. Częścią powstaje z niestosownej odzieży, a częścią z otyłości, ner- 
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wowości itp. Dowodzi ono tylko nadmierne rozwinięcie gruczołó w poto
wych, wydzielających ciecz za każdem podrażnieniem. Jak nieznośnem 
staje się to pocenie, jak zanieczyszcza bieliznę i odzież, zmieniając barwy 
i miękcząc skórę, jak świerzbi i rozszerza nieprzyjemne zapachy, jest po
wszechnie znane. W esziy przeto w użycie wszelkiego rodzaju przepotniki: 
gumowe, z ceraty lub wciągających pot materyafów. Mają one jednak 
tę wadę, że oddzielają pachę jeszcze bardziej od dostępu powietrza, a nie 
działają polepszająco na sam objaw. Wiele nie ochrania nawet dostate
cznie odzieży.

L e c z e n i e .  Przepuszczalna odzież dla całego ciała, bielizna tryko
towa miasto lnianej lub bawełnianej i usunięcie obcisłości stanie się prze
ciw nadmiernemu potowi w ogólności lub przeciw wzmożonym potom 
miejscowym bardzo skuteczną, gdyż promieniowanie ciepła i parowanie 
skóry ustopniowuje się równo we wszystkich miejscach ciała. Dalej dbać 
trzeba o stosowne pielęgnowanie całej skóry, a więc kąpiele i masaż, 
które pobudzają czynność skóry i odprowadzają z nadmiernie czynnego 
miejsca. Gdy poty pachowe występują przy wzruszeniach umysłowych 
lub duchowem natężeniu, choć się może równocześnie ziębnie, wtedy za
chodzi „nerwowy“ objaw, wzywający nas do poszukiwania innych, podo
bnych objawów. W tedy zabrać musi leczenie nerwowości pierwsze miejsce. 
(Zobacz „Nerwowość“).

Dopiero wtedy, gdy się to już stało, przystępuje się wprost do le
czenia nedom agania. Najpierw postarać się trzeba o wzmocnienie skóry 
pachowej codziennemi obmyciami chłodnemi — nie czasem zupełnie zim- 
nemi, gdyż te podrażniałyby zbytnio, — którym dodać można nieco octu. 
Postępowanie to jest często bardzo skuteczne.

W szczególnych okazyach zaleca się wkładki woreczkowe z miękkie
go muślinu, napojone rozczynem ałunu, albo wypełnione węglem lipowym. 
Oprócz tego nadają się kąpiele z wywaru kory dębowej, a ku ochronie 
lepszej odzieży wciągające przepotniki ze złożonego kilkakrotnie trykotażu 
lub czegoś podobnego.

Zachodzą wypadki, w których nie tyle razi obfitość jak brzydka w o ń  
potu pachowego. Może ona być tak straszną, iż przechodzi nią całe ubra
nie i przeraża nieledwie dotkniętą osobę. Rozchodzi się przytem o zw y
rodnienie gruczołów i o znaczne zawsze zaburzenia w przemianie materyi.

Pewna 21-letnia panienka o nieco odętym wyglądzie przyszła do le
karki. Skarżyła się na dość znaczne zaburzenia ogólne i nieznośny pot 
pachowy, którego woń wszystko przenika Już przy rozbieraniu przeko
nać się było można o prawdzie jej twierdzenia. Woń była obrzydliwa. 
Używała na nią różności, ale bez skutku. Przyjemnie pachnące środki 
przytłumiały odór na kilka godzin, lecz na jego źródło: chorobliwą czyn
ność gruczołów wcale nie wpływały. Także i u tej dziewczyny rozchodziło 
się o zaburzenia w przemianie materyi, wymagające ogólnego leczenia. 
Otrzymała przeto c a ł k o w i t e  o t u l e n i a ,  aby pobudzić skórę do po
wolnego wyparowania. Woń chust, w które ją owijano, była gwałtowną.
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Nastąpiły obfite poty, a ścisła dyeta zapobiegała przyjmowaniu składni
ków, mogących przyczynić się do zanieczyszczenia soków. Po trzech czy 
czterech owinięciach zmalała woń potu pachowego o tyle, że nie uczuwało. 
go się przez odzież, a dalsze leczenie „oczyściło“ dziewczynę tak bardzo,- 
iż skóra i gruczoły stały się oawiele zdrowsze i nie mogła się już wywią
zywać tak nadmierna czynność gruczołów potowych, jak owych w jamie 
pachowej.

Jako odwaniające środki ochronne (nie lecznicze!) podaje się zazwy
czaj w nagłych wypadkach n a d m a n g a n i a n  p o t a s u  i c h l o r e k .  
Jednakże używać ich można tylko w wielkich rozcieńczeniach, gdyż oprócz 
dezynfekcyjnych (zabijających zarazki) posiadają także i żrące właściwości. 
Naruszają więc tkanki ciała. Używa ich się przeto przy chorobach raka, 
którym towarzyszą nadzwyczaj brzydko woniejące upławy, przy cuchną
cym nosie itp., gdy powody ich nie dają się zaraz usunąć, a mimo to dla 
przykrego odoru czynią chorych do spólnego pożycia z innymi ludźmi 
niezdolnymi. Są one szczególnie tam skuteczne, gdzie inne środki, jak np. 
węgiel lipowy, już nie wystarczają.

Nadmanganianu potasu używa się w rozczynie 1,0 : 1000,0 wody; 
chlorku w stosunku 10,0 : 250,0 z dodatkiem octu. Poi się niemi miękkie 
materye i przykłada, lecz nie wprost na skórę.

Pozbawienie panieństwa zobacz „Defloracya.“
Poziomka. Jest to znakomity owoc, działa rozwalniająco i dlatego 

spożyw am y go przeciw robakom jelitowym. (Zobacz „Odżywianie“ drugi 
rozdział części I). Z powodu zawartości w  poziomkach żelaza i cukru, spo
żyw ane z lekkim chlebem razowym  są nader zdrowym pokarmem. Zimą 
spożywają je chorzy i słabowici, zaprawioną tj. zawarzoną w : słoikach 
bez wszelkiej domieszki.1) Poziomki są wprawdzie lekko strawne, mimo 
to u niektórych osób powodują t. zw. pokrzywkę (w yrzuty pokrzywowe) 
najczęściej na brodzie. Dlatego przedsięwziąć trzeba wprzódy czysz
czącą dyetę owocową i brać kąpiele parowe; potem dopiero spożywać 
jagody z chlebem razowym , a najczęściej te w yrzuty powinny się zgubić.

Półkąpiele. Fig. 303 przedstawia taką pólkąpiel w  wannie. P rzez to, 
że górna część ciała pozostaje wolną, zapobiegamy ciśnieniu w ody na 
płuca i serce, gdyż nie znoszą go dobrze osoby cierpiące na te dwa na
rządy lub na choroby naczyń i nerw ową drażliwość. Ody dolna część 
ciała jest zanurzona w  wodzie a górną część polewa się wodą, rozciera 
ciepłemi rękami, kąpiel taka działa doskonale u osób wrażliwych. Ką
piąca się osoba powinna wejść w  wodę letnią (28° R. lub 35° C.); uniknie 
się przez to silniejszego podrażnienia nerwów, woda zimna dopływa 
ciągle a ciało kąpiącej się osoby powinno być ciągle rozcierane; woda 
zwolna się ochładza, niektóre chore znoszą dobrze 26—22° C. tj. wodę 
bardzo chłodną. Kąpiel taka powinna trw ać 3—4 minut, nigdy dłużej, po-

*) Sposób takiego konserwowania poziomek lub innycli jagód i owoców jest do
kładnie opisany w książce Maryi Czarnowskiej „Jarska kuchnia" i „Mały kucharz jarski."
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czem trzeba chorą doskonale w ytrzeć na sucho i powinna używ ać ruchu, 
albo też wedle stanu chorej trzeba ją w pakow ać do łóżka, ażeby się roz
grzała i wypoczęła. Jeśli kto chce w yw ołać silniejsze skutki lub odpro
wadzić krew  od miednicy, nie powinien dolewać zimnej w ody lecz p o- 
l e w a ć  g r z b i e t  chorej wodą chłodniejszą o jakie 8—10°, gdy tym 
czasem dolną część ciała zanurza się w  cieplej wodzie. Tak jeden jak 
drugi sposób działa wyśmienicie.

F ig. 303. P<5łkqpiel.

Półpasiec, pasówka. Cierpienie takie nazyw ają pospolicie „paskiem 
św. Franciszka. W pasie tworzą się pęcherzyki palące i żgające, miano
wicie w przebiegu systemu nerwowego. Pęcherzyki ropią się czasami i ją
trzą całymi tygodniami. Trzeba wtedy przykładać miękkie płatki, maczane 
w olejku migdałowym oraz zastosować środki odprowadzające, jak otu
lenia łydek i górnych kończyn, kąpiel zmienną nóg, chłodną wlewkę a po
prawa nastąpi wkrótce. Zimne, mokre okłady w pasie jątrzą i wywołują 
ropę, co może być czasami zgubnem.
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Praca. Niejedna choroba powstaje przez to, że braknie potrzebnego 
każdemu człowiekowi napracowania. Jak za wiele pracy wyczerpuje, tak 
za maio jej czyni chorym. Następuje ociężałość przemiany materyi, za
burzenia w obiegu z ich następstwami zaparć, osadów i zatamowali. Na
leży przeczytać rozdział 6 części ł o „Spoczynku i ruchu“, ważąc wielce 
wszelką cielesną pracę w każdym domu. Już dzieci pobudzać należy do 
natężania mięśni, nauczając je szanować wszelkie rodzaje pracy. Między 
zamożnymi znajduje się dla tego tylu sytych życia, że nie znają zadowo
lenia z pracy i nowych pobudek do życia, które nam wytwarza praca. 
Ubóstwo i najpierwsze jego następstwo: „Konieczność pracy“, stałyby się 
ich lekarstwem. „Przysługiwanie“ się należeć może także do „pracowania.“

Pragnienie. W rozdziale drugim części I opisaną jest istota pra
gnienia. Chorobliwe pragnienie jest po dziś dzień objawem dosyć czę
stym. Osoby nerwowe i cierpiące na zapalenie błony śluzowej żo
łądka, chorzy na gruczoły, obarczeni chorobą cukrową, choleryczni itp., 
wszyscy cierpią na dolegliwe pragnienie. Podobnie jak w jednym wypadku 
ukojenie pragnienia działa dobroczynnie i uśmierzająco, tak samo w in
nym razie jest wprost szkodliwem, albo też należy je zaspokoić według 
miary i wyboru napoi. Słabi na żołądek i nerwowi doznają zawsze ucią
żliwości, skoro żołądek zaleją wodą i nie rzadko zepsują sobie przez to 
proces trawienia. Zapomocą lekarza należy przeto nasamprzód stwierdzić 
przyczynę pragnienia i takowe potem według przepisu leczyć. W razie 
gnuśności kiszek i słabości nerwów doznajemy częstokroć uczucia wiel
kiego pragnienia, w którym to wypadku okazało się jako bardzo pożyteczne 
używanie z rana s ł o d k i e j  s e r w a t k i .  Częstokroć gasi także pragnie
nie ssanie soczystych owoców, jak np. pomarańczy, przedewszystkiem je
dnak należy dążyć do leczenia przyczyny zapomocą niedrażniących 
potraw, usunięcia alkoholu, korzeni, tłuszczu, jako też odpowiedniem pie
lęgnowaniem równocześnie z innymi środkami leczniczymi.

Priessnitz. Pochodził ze Śląska austryackiego i był zwykłym  rol
nikiem. Jakkolwiek w rozmaitych czasach leczono wodą, to mimo to 
Priessnitzowi należy się wielka i niezaprzeczona zasługa, iż ugruntował 
właściwe 1 e c z n i c t w o w o d ą. Co zaś osobliwszego i genialnego po
łączył w swej metodzie, to dopiero zostało poznane oraz należycie uznane 
w naszych czasach. Wielu lekarzy było jego uczniami; Kneipp wprowa
dził jego metodę w nieco odmienny sposób i wśród innego narodu, ale 
w ogólności rozpowszechniał idee Priessnitza. (Zob. „Wodolecznictwo“).

Prosówka, wysypka. W chorobach gorączkowych, przy długiem 
poceniu się, po mokrych okładach powstaje na skórze czerwony, krop
kow any w yrzut, który również szybko znika jak powstał. Nie można go 
uważać za odrębną chorobę. Tylko w takim razie, gdy pali i świerzbi, 
trzeba zrzucić z siebie wszelkie drażniące osłony lub odzież i natrzeć 
skórę chłodnym olejkiem migdałowym. W ysypka po okładach jest do
wodem wielkiej wrażliwości skóry lub też przeładowania soków choro
bliwymi składnikami, które chcą się przez skórę przedostać.
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Proszek sodowy. Składa się on z dwuwęglanu potasu i kwasu 
winnego; zm ieszany z wodą i spożyw any w  postaci limonady, w ytw arza 
kw as węglowy, zabierając ze sobą napotkane w żołądku gazy. Po uży
ciu więc proszku sodowego następuje ulga przy niedomaganiacli żołądka, 
kurczu, ciśnieniu żołądka i podobnych objawach. Również w przypadkach 
migreny działa znakomicie i dlatego winien znajdować się w  domu na 
wszelki przypadek.

Pruski kwas zobacz „Kwas pruski.“
Pryszczyca zobacz „Eczem.“
Pryszczyki (pęcherzyki). Małe nierówności skóry  z zaw artością 

cieczy tworzą pęcherzyki. Powstają one na calem ciele; wywoływane zo
stają przez różne przeszkody w przemianie materyi i trawieniu, także przez 
choroby skórne.

Na ogół nie mają one wielkiego znaczenia, jednak powstanie ich np. 
na ustach, języku, w jamie ustnej lub na powiece ocznej sprawia wielkie 
przykrości.

L e c z e n i  e. Użycie kilku owinięć w yw ołujących poty, nieużywanie 
alkoholu, sera i octu, codzienne pólłaźnie i zlewania pleców o 35° i 24° C. 
usuną je niewątpliwie.

Pryszczykowe wyrzuty zobacz „W yrzuty  pryszczykow e.“
Przechowywanie środków spożywczych. C z y s t e  p o w i e t r z e ,  

z a p o b i e g a n i e  d o s t ę p o w a n i a  k u r z u ,  c h ł ó d :  oto główne 
warunki przechowywania środków spożywczych przez dłuższy czas w nie- 
zepsutym stanie. Naczynia najlepiej czyścić gorącą wodą z sodą, wypłu
kując na zimno. Dobrze okrywające pokrywki, zapobieganie zbieraniu się 
wilgoci lub powstawaniu kątków napełnionych odpadkami jarzyn lub owo
cu są nic mniej ważnymi przepisami. Ferm entacya, pleśń, gnicie, grzyby 
wszelkiego rodzaju, rozwijają się najlepiej w  c i e p 1 e, w i l g o c i  i b r a 
k u  ś w i a t ł a .  Duszne przestrzenie nie nadają się przeto do przechowy
wania; za to z i m n o  i s u c h o ś ć  powstrzymują tworzenie się nowe
go życia.

Przeczyszczająca herbata zobacz „Szperacz.“
Przeczyszczające środki zobacz „Rozwalniające środki.“
Przeczyszczenie zobacz „Rozwolnienie.“
Przegłód, wilczy głód. Osoby nerwowe, o słabych narządach tra 

wienia cierpią nieraz na niczem niezaspokojony głód. Napychają naprędce 
swój żołądek, nadwerężają przez to kiszki i przymnażają sobie wiele do
legliwości, lecz głód nie zmniejsza się przez to bynajmniej. W wypadkach 
takich jest po części rozsądniej, szukać wiele głębiej rzeczywistej przy
czyny tego w wysokim stopniu c h o r o b l i w e g o  objawu, tj. w n e r 
w a c h ;  nerwy czucia wypowiadają w tych wypadkach posłuszeństwo, 
n i e żołądek. Osoby takie powinny być pod ścisłym dozorem, gdyż same 
w sobie nie mają dosyć siły, ażeby nad sobą panować, inaczej przyłączy 
się u nich do ogólnego niepokoju jeszcze ciśnienie żołądka, tworzenie się 
gazów, zatw ardzenie i złe humory, nieobliczalne czasami. Leczyć trzeba
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takie osoby, wydzielając im porcye jedzenia, nie dając żadnych rzeczy pod
niecających jak alkohol, korzenie, ocet, rosoły, kaw a; codzień przechadzka 
na świeżem powietrzu aż do zupełnego zmęczenia, zajmująca, przyjemna 
praca, kąpiele powietrzne, bardzo łagodne leczenie wodą usunie zło. Bar
dzo trudno jednakże wyleczyć takich ludzi, którzy nie mają nic do czynie
nia, medytują tylko nad sobą, swoją chorobą, a każdej swej zachciance 
chcą zaraz zadosyćuczynić — tu pomaga tylko rozpoczęcie zupełnie innego 
życia — życia pracy i obowiązku.

Takiego spotęgowanego uczucia głodu doznają osoby chore na hy- 
steryę, hypochondrę, kurcze, cukrzycę itd. Chwilowo zaspokaja głód zimna 
woda pita wolno łykami, kilku łyżek czarnej kawy, trochę oliwy, osta
tecznie masaż żołądka. Płciowe zboczenia bywają także powodem takich 
nerwowych objawów.

Przejściowy wiek zobacz „Pora przekwitania.“
Przepaski zobacz „Opaski brzuszne.“
Przepełnienie krwią. Jeśli do organu jakiego wzmoże się dopływ 

krwi lub też odpływ jej zostaje tamowany, zachodzi niebezpieczeństwo 
przepełnienia tegoż. Stosowanie wodolecznictwa, mięsienie, ćwiczenia 
gimnastyczne wzmagają dopływ krwi do skóry, do mięśni. Zaburzenia 
w  cyrkulacyi natury nerwowej, choroba zawodowa, rozszerzenie żył, 
utrudniają odpływ. U młodych zakatarzonych ludzi świadczy zaczerw ie
niony nos o przepełnieniu, a u kobiet macica z zapaleniem; jest to stan 
nadzwyczaj nieprzyjemnie odczuwany. Kurcz żył, zatkanie się przewodu 
żółciowego itd. powodują wstrzymanie odpływu.

Przepłukiwanie gardła, glegotanie. Trzeba przechylić głowę do 
tyłu, przez co płyn dostaje się do jamy gardłowej a przez równoczesne 
w ydychanie przeszkadza się dostaniu się płynu do przełyku, czyli prze
szkadza się połknięciu. Często jednakże łudzimy się pod względem sku
teczności takiego płukania, gdy płyn nie dostaje się dość głęboko do 
gardła. W  chorobach gardła zaleca się użycie małej strzykaw ki jako 
wiele skuteczniejsze i pewniejsze, małym zaś dzieciom trzeba dawać 
do picia choćby tylko zimną wodę z sokiem cytrynowym . P rzestrze
gam y surowo przed używaniem w ó d  m i n e r a l n y c h  do płukania, 
gdyż sprow adziły często zatrucie krwi.

Przepuklina (ruptura). P rzez przepuklinę rozumiemy rozstąpienie 
się powłoki ochronnej i wystąpienie części wewnętrznych, a więc w y
parcie się wnętrzności, jeżeli powłoki brzuszne naddaly i powstała 
szczelina, dozwalająca przejście. Pew ne miejsca ciała, a przedewszyst- 
kiem okolica pachwinowa, szczególnie nadają się do powstania prze
puklin. Nietylko u osób chudych i wątłych, ale także u jednostek silnych, 
jeżeli takow e zbytecznie nadwerężą mięśnie, np. przez podnoszenie bar
dzo wielkich ciężarów, przyczem powłoki brzuszne doznają nadmiernego 
wysilenia, pojawia się w  fałdzie podbrzusznej wśród srogich boleści małe 
nabrzmienie, coraz bardziej się wzmagające wskutek kaszlu i każdego 
nadw erężenia powłok brzusznych. Jest to przepuklina.



520 P rzep u k lin a .

Rozróżniamy p r z e p u k l i n ę  p a c h w i n o w ą ,  p r z e p u k l i n ę  
u d o w ą  mającą niżej swoją siedzibę i inne miejsce pojawienia się, p r z e 
p u k l i n ę  p ę p k o w ą  często zachodzącą u dzieci, jeżeli blizna po od
padnięciu pępowiny nie była dosyć mocną i w reszcie p r z e p u k l i n ę  
b r z u s z n ą ,  pojawiającą się w środkowej linii brzucha, lub też wyjątkowo 
w innych miejscach. Skłonność do przepuklin jest niestety częstokroć 
wrodzoną.

„Przepuklinami“ zowiemy prócz tego o tyle rzadkie objawy, że w ła
ściwie nie potrzeba ich tu wcale wymieniać.

Lecz należy jeszcze wspomnieć, że przy nabrzmieniu brzusznem roz- 
ióżniam y bardzo w ażną f u r t k ę  p r z e p u k l i n o w ą ,  jako też s z y j k ę

F ig . 305.
Sprężysty pasek rupturoroy.

Fig. 304. Okład przepukliny pachininoroej.
(B an d a ż  tło c z ą c y  i o paflka  w ę z ło w a ta ) .

I c i a ł o  p r z e p u k l i n o w e ,  składające się z wystąpionych części. Nie
kiedy zachodzą kurczowe ścieśnienia furtki, które tak silnie obwięzują szyj
kę, że odłączone części kiszek pozostają bez cyrkulacyi i obumierają, a je
żeli wnet nie nadejdzie pomoc, wtenczas nawet śmierć powodują. W ten
czas zachodzi owa powszechnie znana i tak bardzo obawiana „przepuklina 
zakleszczona.“ Nadto pojawiają się przy furtce przepuklinowej zapalenia, 
które czasami powodują zarośnięcie występujących części i sprawiają wiele 
uciążliwości. Zachodząca samopomoc natury przy pojawiających się prze
puklinach zakleszczonych zazwyczaj na tern polega, że obumarłe cząstki 
odpadają, poczem zdrow y koniec zrasta  się z furtką, a tak o tw arty  prze
wód kiszek wypróżnia zawartość swoją przez otwór w brzuchu, będący 

przeciwnym  naturze. M amy w tenczas „sztuczny otw ór odchodowy“, ozna
czający jednak ratunek życia ludzkiego.

U dzieci zachodzą najczęściej p r z e p u k l i n y  p ę p k o w e ;  u męż
czyzn natomiast pojawiają się p r z e p u k l i n y  p a c h w i n o w e  i to
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wskutek pewnych anatomicznych zależności, gdy tymczasem u kobiet zda
rzają się najwięcej p r z e p u k l i n y  u d o w e ,  a po licznych porodach 
i w razie wątłych powłok brzusznych są kobiety przeważnie obarczone 
p r z e p u k l i n a m i  b r z u s z n e m i .

L e c z e n i e .  Zapomocą zgrabnego nacisku palcem należy czę
ści przepuklinowe ostrożnie ułożyć na dawnem miejscu i zachować 
stan prawidłow y, unikając wszelkich poruszeń; oprócz tego trzeba na 
pierwszem miejscu przyłożyć bandaż tłoczący (figura 304). Następnie 
trzeba sobie zamówić nie bardzo ciasny pasek rupturowy, ażeby za dnia 
nie doznawać przeszkody, poczem przez kilka tygodni należy uprawiać 
następującą kuracyę w  celu wzmocnienia tkanek: codziennie pięciominu
towe dw ukrotne o b m y w a n i e  p o d b r z u s z a  o 15° C. (zobacz to), 
przyczem powłoki brzuszne silnie się naciera a zimno działa ściągająco; 
w nocy z i m n e  o k ł a d y  b r z u s z n e  z ciepłem okryciem; codziennie 
powtarzające się rozcierające, ugniatające i w strząsające mięsienie po
włoki brzusznej, łatwo straw ne pożywienie, ażeby zapobiedz grom adze
niu się kału w  jelicie i ułatwiać codzienny stolec; nadto raz na tydzień 
kąpiel w  ciepłem powietrzu, wskutek czego w ytw orzy się tęgie poce
nie sprawiające znaczną ulgę. Nawet najlżejszy pasek rupturowy ciśnie 
i dlatego też powoduje niknięcie znajdujących się pod nim tkanek; wsku
tek tego trzeba go na noc zawsze zdejmować, a jeżeli przepuklina nigdy 
już nie występuje, przytem  przez całe mięsiące ustały wszelkie dolegli
wości, trzeba zwolna próbować uwolnić się zupełnie od paska rupturo- 
wego i to z początku tylko na kilka godzin, później zaś całymi dniami; 
zarazem  należy w ystrzegać się skakania, jako też rzucania albo podno
szenia ciężkich przedmiotów. Częstokroć w ydarza się wtedy, że furtka 
przepuklinowa od nowa zarasta, wskutek czego przepuklina już wogóle 
nie może wystąpić, chyba że zajdzie gwałtowne rozdarcie przez mocne 
poruszenie. Z dobrym skutkiem można także wykonywać pewne ćwi
czenia gimnastyczne, jako to: boczne wywijanie nogą i w tył, wsteczne 
schylanie tułowia, wznoszenie z przodu kręgosłupa (Ieżąco), oporne roz
kraczanie kolan, (zobacz rycinę w artykule „Ubezwładnienie pęcherza“), 
wsteczne wodzenie nóg z oporem są znakomitemi ćwiczeniami w celu 
wzmocnienia powłok brzusznych (fig. 179 i 180). W  razie zaniedbanych 
lub szczególnie nieszczęśliwych wypadków pozostaje jeszcze operacya 
jako ostateczny środek. Przepuklinę pępkową u dzieci omówimy jeszcze 
szczególnie w części III. Jak należy zakładać paski rupturowe, wska
zuje figura 305.

Przepuklina odbytnicy (Fissura ani). U dzieci, ale nawet i u do
rosłych powstają przy słabych błonach ś lu z o w y c h  lub nadmiernemu po
drażnieniu przy zatwardzeniu, gdy z nadwerężaniem wypychane zostają 
wielkie, tw arde grupy kału, małe narwania odbytu, które krw aw ią i bar
dzo bolą. Ponieważ przy opróżnianiu zanieczyszczają się ciągle od no
wa, goją się bardzo trudno. U małych dzieci zauważano je naw et ca
łymi miesiącami. Wpływają także nieraz jak najgorzej na czynność kiszek,



gdyż dzieci pow strzym ują często odchód całymi dniami ze strachu przed 
bólem, połączonym z wypróżnianiem. Leczenie jest u dzieci, nie posiada
jących jeszcze rozsądku, bardzo uciążliwe.

L e c z e n i e .  W zakładach dla chorych przyżegają nadarty odbyt, aby 
w ytw orzyć nad raną ochronną błonę. Następnie podają opium dawkami, 
aby odbyt uspokoić i pow strzym ać odchód. Jeśli jednak nastąpi naj
bliższe wypróżnienie, zazwyczaj bardzo tw arde, rozryw ają silne grupy 
delikatne błony od nowa. Lepiej więc osięgnąć m i ę k k i  a ł a t w y  
o d c h ó d  bez drażnideł. Udaje się to najlepiej wyłącznem  o d ż y w i a 
n i e m  m 1 e c z n e m.

Biorąc dziennie dwie lub trzy kąpiele nasiadowe, nacierając potem 
okaleczone miejsce olejkiem migdałowym, dając zarazem  po każdora- 
zowem wypróżnieniu natychm iast małą, chłodną wlewkę, czyniąc także 
zewnętrzne, letnie obmywania, aby zapobiedz wszelkim podrażnieniom 
odchodowym, nocą mokre wkładki w aty , aby wilgotnem ciepłem oddzia
ływ ać lecząco, a ostatecznie zimny okład brzucha, aby w esprzeć dzia
łalność kiszek, uczyniono prócz odpowiedniego pielęgnowania ogólnego 
w szystko potrzebne i nie jest się zmuszonym dręczyć dziecka boleścia
mi i strachem, które powoduje przyżeganie.

Przepuklina (ruptura, heniia) pachwinowa. 
(Zobacz „Przepuklina“, „Ruptura“). Pasek  przy
trzym ujący w  zupełności przepuklinę, przedsta
wia figura 306.

Przestrzeń Douglasa. W  dziełach om awia
jących choroby kobiece często się o tern wspo-

— , mina, przeto i w  naszej książce kobiecej posta-
T V .3 f6  Obustronny pasek ,
przepuklinowy z jedną srr - łow iliśm y rzeczoną przestrzeń w krótkości ob-

żynotoą pelotką. jaśnić. Otóż jest to miejsce znajdujące się po
między macicą a odbytnicą, utworzone w łaści

wie z jednej fałdy otrzewnej czyli obrzusznej. W przestrzeni Douglasa sado
wią się zgrupienia krwi, różne obrzmienia, a nieraz także w tył zgięta macica. 
Przy opisywaniu miednicy jest koniecznem, ażeby wszystkim międzyprze- 
strzeniom, jamom i fałdom dać bliższe oznaczenie.

Przesunięcie macicy. Poruszam y bardzo w ażny temat, gdyż zsunię
cia, skrzywienia itp. zboczenia macicy zachodzą coraz częściej między 
kobietami. Jak to widzimy na fig. 26 i 27, dalej 64 i 137 macica jest ciałem 
wydrążonem  kształtu gruszki; odróżniamy w  niej część grubszą i cieńszą. 
Tam, gdzie się obie części schodzą, jest uprzywilejowane miejsce skrzy
wień, zboczeń itp. Jeśli w tern miejscu tkanki stracą swą silę odporną, 
w ystarcza częsty nacisk z tej lub owej strony, ażeby skrzyw ić macicę. 
Może się to zdarzyć np. gdy pęcherz całemi godzinami jest przepełniony, 
gdyż „nie w ypadało“ iść na ustęp i odrobić m ały interes. Pełen pęcherz za
wadza macicy na przód wysuniętej, k tóra sztyw nieje sztucznie a zarazem 
jest w  górę podniesiona i skłania się do tylu jak to przedstaw ia fig. 292. Od
wrotnie dzieje się, gdy kiszki są przepełnione a kobieta chyli się naprzód
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n. p. przy ręcznej pracy, przez co nagina się macica o słabych mięśniach 
do przodu. Nigdy więc nie trzeba przeszkadzać, powstrzymywać młodych 
dziewcząt- od natychmiastowego załatwienia swych naturalnych potrzeb; 
przeciwnie, matki i nauczycielki mają obowiązek starać się o łatwą spo
sobność dopełnienia naturalnych czynności i objaśnienia ważności tychże.

Fig . 307. Poleiucmie grzbietu.

Niezliczone mnóstwo chorób pociąga za sobą takie niedbalstwo. Nama
calny dowód: 20-letnia, bardzo ładna lecz mizerna panna przychodzi do 
lekarki po radę, gdyż od 15-go roku życia cierpi w wysokim stopniu na 
zatwardzenie. Czasami minie 6 lub 7 dni bez wypróżnienia! Proszę so
bie ją wyobrazić w 20 roku życia! Panna traci naturalnie apetyt; choć 
zresztą czuje się być zdrową, po każdem wypróżnieniu odczuwa wielką 
ulgę i poprawę. Podług mniemania pacyentki powodem tej podpadającej
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czynności kiszek może być chyba tylko brak krwi. Badana dalej przez 
lekarkę opowiadała chora, że mając lat 15, oddaną została do pewnego 
pensyonatu, gdzie cierpiała bardzo przez powstrzymywanie się- gwałtem 
od pójścia na ustęp. Właścicielka pensyonatu zamieszkiwała pokój przej
ściowy a panienkom zakazała przechodzić często, ażeby jej nie przeszka
dzały; w nocy niewolno im było wogóle przechodzić przez ten pokój. 
Biedne panienki nie miały w swym pokoju urządzenia po temu, ażeby 
swym naturalnym potrzebom uczynić zadość. Co za samowola i bezwzglę
dność w obec powierzonych sobie młodych istot! W tedy to zapadła owa 
panna na obstrukcyę, później można ją było usunąć li tylko bardzo moc
nymi środkami przeczyszczającymi.

Podobne przykłady mogłaby przytoczyć niejedna kobieta z czasów 
swej młodości. Wspomnieliśmy już na innem miejscu i w iem y o tern, że 
skrzywienia, zboczenia macicy mogą zachodzić także wskutek ogólnego 
osłabienia, wielkiego braku krwi po połogach, po krwotokach i ciężkich 
chorobach. Nienormalność taka macicy objawia się boleściami przy mie
siączce, bólem krzyża i głowy, przygnębieniem, upławami, drażliwością, 
zatwardzeniem itp. dolegliwościami. Gdy młode panienki skarżą się na 
gwałtowne boleści przy miesiączce, pochodzą one z pewnością z fałszy
wego położenia, zgięcia macicy ku przodowi (antiflexio). Jeśli bóle zaw
sze wracają, nie trzeba tego stanu zaniedbywać lecz koniecznie trzeba 
dokładnie kazać zbadać stan rzeczy i rozpocząć systematyczne leczenie. 
Za młodu można niejedno sprostować, złagodzić, co w późniejszym wieku 
zesztywnieje i zmienić się już nie da. Zgięcie do tyłu (retroflexio) bywa 
czasami wadą wrodzoną, nierzadko zaś łączy się z niem zrośnięcie. Są to 
ciężkie wypadki, towarzyszy im po części bezpłodność. Ostatnia jest 
obok wszelkich chorobowych zboczeń najsmutniejszym udziałem zamężnej 
i normalnie czującej niewiasty. Bezpłodność towarzyszy zawsze ostremu 
i twardemu zgięciu macicy ku przodowi.

L e c z e n i e :  Stara medycyna szkolna używa do dziś dnia krążków 
i pręcików, ażeby wyrównać zgięcia macicy, lub też przynajmniej polepszyć 
jako tako jej położenie, — niestety, dużo złego wywołała owa metoda le
czenia. (Zobacz „Krążek maciczny“). Noszenie takich krążków wywołuje 
nieraz zapalenie, cuchnące upławy, skoszlawienie macicy przez nacisk 
krążka, gwałtowne bóle i ogólne nieprzyjemne ucgucie, nie mówiąc już nic 
o wrastaniu tegoż w otoczenie i o nieczystości, brudzie nie do opisania 
wokoło krążka. Leczenie wodą przyniosło także znaczną ulgę w tego ro
dzaju cierpieniach kobiecych. Zupełną poprawę położenia i kształtu ma
cicy można było osięgnąć leczeniem wodą szczególniej w tycli wypadkach, 
gdzie zwątlenie organów miednicy spowodowało także zboczenie macicy, 
a naturalnym skutkiem polepszającego się coraz więcej ogólnego stanu 
zdrowia było wzmocnienie macicy. We wszystkich innych jednakże 
bardzo licznych wypadkach trzeba było działać wprost na macicę. Za
miast krążków i pręcików zastosowano masaż Thure-Brandta, zasa
dzający się na naturalnych stosunkach napięć i prawach przemiany materyi,
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Przez rozcieranie, gniecenie, naciąganie można to i owo rozszerzyć, tkanki 
wzmocnić tak, że polepszenie położenia macicy staje się możliwem. (Zob. 
mięsienie „Thure-Brandta“). Jeśli więc lekarz stwierdzi zgięcie lub 
przesunięcie się macicy, nie trzeba się cofnąć przed żadną ofiarą, ale na
leży poddać się wprawnem u wewnętrznemu masowaniu. Na tej drodze 
osięgnie się wszystko, co tylko da się osięgnąć, gdyż równocześnie ma
sażem takim wzmacniają się jelita a usuwają się zaburzenia w obiegu 
krwi. Po każdorazowym masażu uczuwa kobieta wielką ulgę, a „żywot 
zdaje się być znacznie lżejszym.“

Leczenie wodą powinno się stosować do stanu pacyentki tj. do jej 
niedokrwistości, osłabienia, drażliwości nerwów, skłonności do nadmier
nego krwawienia przy miesiączce i zatwardzenia stolca. A więc można 
zastosować wzmacniające lub rozmiękczające n a s i a d ó w k i (zob. „Kąpiel 
nasiadowa), pobudzające polewania, otulenia całego ciała itp., starannie do
braną dyetę — inną przy bladaczce, inną przy obstrukcyi, — gimnastykę 
oddychania, jeśli napływ  krwi do miednicy jest bardzo znaczny lub też 
jeśli serce i płuca nie funkcyonują prawidłowo, gimnastykę miednicy, gdy 
zw ątlona itp.

Pew ną kobietę, cierpiącą na r e t r o f l e k s y ę  (zgięcie do tyłu) tw ardy, 
skąpy stolec, zbyt obfitą miesiączkę, leczono jak następuje: z rana p o 
l e w a n i e  g r z b i e t u  (ryc. 307), ażeby odprowadzić krew z przepeł
nionych narządów miednicy na zew nątrz ciała do obwodu (kubełek wody
0 37° i kubełek o 23° C.); po obiedzie z m i e n n a  k ą p i e l  g ó r n y c h  
k o ń c z y  n o 40° i 15° C.; na noc z i m n y  o k ł a d  piersi i żołądka, mokre 
pończochy i ogrzewadło. Na pierwsze śniadanie owoc, co dzień sałaty 
z sokiem cytrynow ym , lekkie pożywienie, ż a d n e g o  m i ę s a, ani piwa, 
wina, kawy, rosołu, kakao; trzy razy tygodniowo m i ę s i e n i e  w e 
w n ę t r z n e ,  Thure-Brandta i g i m n a s t y k a  o d d e c h o w a .  Ból 
krzyża znikł wkrótce, stolec staw ał się z dnia na dzień wolniejszy
1 łatwiejszy, ogólny stan zdrowia polepszył się widocznie, następna mie
siączka była znacznie lepszą (mniej krwi i jaśniejsza). Po pięciotygodnio- 
wej kuracyi chora mogła wrócić do domu wesoła, zadowolona z siebie, 
św iata i ludzi.

Inna pani cierpiała na antiflexio (zgięcie ku przodowi), skąpą, bo
lesną miesiączkę, nerwowość, upławy, niedokrwistość. Chora zastoso- 
wywala rano k ą p i e l  n a s i a d o w ą pięciominutową o 38° C. z ochło
dzeniem do 30° C. Jeśli zziębła przy tern, musiała się w łóżku rozgrzać. 
Po obiedzie z m i e n n a  k ą p i e l  d o l n y c h  k o ń c z y n  o 40° i 15° C.; 
na noc z i m n y  o k ł a d  b r z u c h a ,  ogrzewadło; co tydzień g o r ą c ą  
k ą p i e l  p o w i e t r z n ą ,  po tejże p ó ł k ą p i e 1 we wannie wycieranie 
górnych części ciała, 1 e k k i e m a s o w a n i e  całego c ia ła , d i . Lahmanna 
kakao i ekstrakt z soli odżywczych, białe mięso, dużo owocu i delikatnego 
w arzyw a; trzy. razy  tygodniowo m a s a ż  w e w n ę t r z n y  i g i m n a 
s t y k a  o d d e c h o w a .  Nierówny przedtem apetyt poprawił się 
wkrótce, ciepłota całego ciała podniosła się, nerw ow a drażliwość zmniej
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szyła się, upławy były nieznaczne, a następna peryoda minęła bez bólu 
przy zadawalającym stanie zdrowia. Powierzchowne, krótkie oddy
chanie ustępowało mimowoli przed dokładnern opanowaniem narządów 
oddychania, czego początkowo zupełnie brakło. Ta pacyentka ukończyła 
również z pomyślnym skutkiem kuracyę, nam ęczyw szy się poprzednio 
całe lata noszeniem krążka, jodem itp. bez najmniejszej ulgi.

W  jednym i drugim wypadku m asaż w ew nętrzny wzbudził dokład
niejszą przemianę m ateryi, łatw iejszą poruszalność narządów miednicy, 
lecz starych zgięć nie udało się już naprostować. P rzy  ogólnym dobrym 
stanie zdrowia kobiety owe nie odczuwały prawie wcale swej w ady 
ustroju a rozsądny sposób życia po kuracyi uchronił od powtórzenia się 
dawnych cierpień.

W ypada nam jeszcze nadmienić, że noszenie krążka nie usuwa nigdy 
sztyw nych zgięć — jeśli krążek jest dobrze dopasowany, może li tylko 
podnieść całą macicę i zmniejszyć przez to nacisk na sąsiednie narządy. 
Jeśli chodzi tylko o zgięcie w skutek zw ątlenia więzadeł, przez noszenie 
krążka może macica przybrać znowu w łaściw e położenie, naw et bez po
lepszenia ogólnego stanu zdrowia. Jak  macica zmięknie przez masaż w e
wnętrzny, stanie się ruchliwszą, a gdy katar błon śluzowych zostanie usunięty, 
może brzemienność łatwo nastąpić. W praktyce naszej widzieliśmy już, 
jak się niejedno zgięcie brzemiennej macicy w yprostow ało w skutek zwięk
szonego napływu krwi i rozmiękczenia tego narządu.

Przeszkody w trawieniu. Pow stają one w skutek przeładowania żo
łądka, przepełnienia kiszki, spożywania zepsutych potraw, nieodpowiedniej 
mieszaniny tejże (np. owoc z piwem, słodycze z kwaśną sałatą, nadzwy
czaj tłuste potrawy z piwem), nadmiernego używania płynnych pokarmów 
rozmaitego rodzaju, dalej wskutek siedzącego sposobu życia lub spoży
wania przeważnie ciężko strawnych pokarmów jak chleb czarny, owoce 
strączkowe, ciężki placek, tłuste sery i innych. Jeśli podobne nadużycia 
w odżywianiu są wykluczone a mimo to zjawiają się zaburzenia żołądka 
i jelit, w  takim razie schorzenia tych narządów są powodem. Również 
niedokrwistość i słabość nerwowa może uciążliwlać czynność organów. 
Należy zatem stwierdzić powód przeszkody w trawienu, co umożliwia 
przedsięwzięcie rodzaju leczenia.

Przetarcia. U otyłych niewiast, skłonnych do pocenia i cierpiących 
na ostre wydzieliny, występują nierzadko w lecie przetarcia w okolicy od
bytnicy i części sromowych. Można temu zapobiedz letniemi zmywa- 
niami, smarowaniem olejkiem migdałowym, przykładaniem na noc mokrej 
waty i zaprowadzeniem nie drażliwej dyety. Przy chodzeniu wielką ulgę 
sprawiają odpowiednie o p a s k i  o c h r o n n e  (podług pani T e r e s y  
P r d s s l  z D e g g e n d o r f  u w p o ł u d n i o w e j  B a  w a r y  i), które rów 
nież można używać przy cierpieniach hemoroidalnych.

Przetoka jelitowa. (Zobacz fig. 308 do 310). Jeżeli nastąpi prze
rżnięcie się ropy do rurki jelitowej, albo też z ściany jelitowej na zewnątrz 
przy powłoce brzusznej lub znowu przy końcu odbytnicy, wtenczas mamy
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do czynienia z przetoką jelitową. Poprzedza ją regularnie tworzenie się 
wrzodu, przerżnięcie się zaś ropy było pewnego rodzaju samopomocą na
tury. Stosownie do położenia przetoki jest także rozmaitem jej pielę
gnowanie. U osób niedokrwistych słabo tylko postępuje zagojenie 
przetoki.

L e c z e n i e .  Przetoki jelitowe, powstałe w pobliżu odbytnicy, 
leczone byw ają przez medycynę szkolną zaw sze zapomocą operacyi. 
W  tym  celu przerzyna się przewód ropny, rozdzielając mięsień zam yka
jący odbytnicę i tw orzy w  ten sposób otw artą ranę, którą tern łatwiej 
potem można wyczyścić, a następnie znowu się ją zaszywa. Zapomocą 
sondy (narzędzie chirurgiczne służące do zbadania wnętrza ran i jam ciała, 
zwane także zgłębnikiem), śledzimy kierunek przetoki, starając się odna
leźć przeciwny otwór, ażeby się przekonać o właściwości przetoki.

Parowe okłady, wypłukiwania, tampony (czopki z szarpi lub waty) 
zawoje na poty, oraz lekko strawne pożywienie jarskie itp. niejedno-

Fig. 308. Fig. 309. Fig. 310.
Zupełna. Niezupełna zewnętrzna. Niezupełna wewnętrzna.

Przetoka odbytnicy, wcdtu? TMmannsa.

krotnie powodują też wyleczenie, chociaż nie w tak krótkim czasie. 
W zamian jednak czujemy się uspokojeni, że tak ważny mięsień jako mu- 
skuł ściągający przy otworze odbytowym nie doznał okaleczenia, a za
razem naturalne zamknięcie rury jelitowej pozostaje zapewnione. Mimo 
to przy zastarzałych przetokach najprędzej osiągniemy cel przez operacyę.

Przetoka pęcherzowa. Przez przetokę czyli fistułę pęcherza rozu
miemy nienaturalną drogę wydzielania się moczu, który tw orzy sobie 
ujście w  inną jamę ciała np. przy ranach po operatywnych połogach przez 
rozerwanie ściany pochwy i pęcherza, mocz wylewa się w pochwę. Prze
tokę taką możiia tylko w yleczyć operacyą tj. zaszyciem niewłaściwej 
drogi a otworzeniem naturalnej. (Zobacz fig. 311).

Przetoka ropna (fistula). Fistuła oznacza otwory ropne, przedosta
jące się albo na zewnątrz, albo do jakiejbądź jamy ciała. W ten sposób 
wytwarza się np. wrzód jelita, otwierający się przy skórze brzusznej, 
dalej wrzód w  ustach, którego ropienie spuszcza się na zew nątrz dolnej 
szczęki. W yleczenie ich jest poniekąd bardzo trudne. Przetoka jelit naj
częściej w okolicy otworu odchodowego się pokazująca, nie da się zaraz 
rozpoznać i najszybciej usunąć ją można przez operacyę.

Przy bardzo starannem leczeniu jednakże, zapomocą gorących 
1 zimnych natrysków, przeczyszczania kanału, uśmierzających kąpieli,
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dyecie itd., wyleczenie da się osięgnąć i bez operacyi, trzeba jednakże 
dużo cierpliwości ze strony lekarza jak i pacyenta.

O peracya połączona jest z przecięciem zw ieracza tj. mięśnia za
ciskającego odbyt, co u osób o słabych mięśniach lub niedokrwistych 
jest dość niebezpiecznem. Dlatego poradzić się trzeba lekarzy obu kie
runków, mianowicie lekarza operatora i lekarza, któryby miał nadzieję

przeprowadzić wyleczenie prze
toki bez operacyi. Wiek i całe 
usposobienie chorego trzeba 
uwzględniać przy tej decyzyi. 
Gdy nie można się zgodzić na 
jedno, nic innego nie pozostaje, 
jak wprzódy powyżej podaną 
kuracyę przynajmniej przez ośm 
tygodni odbyć na próbę; gdy 
się nie osięgnie pożądanych 
skutków, można operacyę przed
sięwziąć każdego czasu. (Fig. 
311 przedstawia nam przetoki 
maciczne. Przetokę kiszki od- 
chodowej przedstawiają (figury 
308 do 311).

Przewietrzanie. M a ł a  
tylko liczba ludzi ma właściwe 
wyobrażenie, jak w pomieszka
niu można zyskać czyste po
wietrze i jestto wprost niedo- 
uwierzenia, do jakich zapachów 
mogą przyzwyczaić się osoby, 
zazwyczaj pozornie pielęgnują
ce ochędóstwo. Niechaj każdy 
uważnie sobie przeczyta, co 
w części pierwszej powiedzia

no o powietrzu, łaźniach powietrznych i czystości. W łasny nasz n o s  
powinien być stróżem, k tóry  nam wskazuje, gdzie w łaściw ie mamy 
wkroczyć. Zamknięta przestrzeń z wielu sprzętami czyli meblami, 
płonącą lampą i kilku osobami wkrótce ma spotrzebowane powietrze; 
podczas dnia należy przeto częściej urządzić przewiew, a okien nocą wo- 
góle nie trzeba zam ykać, ażeby naw et ostatni kąt napełnił się świeżem 
powietrzem. Postępując w  ten sposób, nie nagromadzą się smrodliwe 
zapachy codzienne, jak to można napotkać w licznych mieszkaniach. Na
w et w  małej przestrzeni więcej osób może sypiać bez szkody na zdro
wiu, jeżeli staram y się o ustaw iczny dopływ tlenu, a w yziew y śpiących 
mogą się ulatniać. Przedpokoje i komórki, które nie posiadają bezpośre
dniego związku z wolnem powietrzem, należy zapomocą p r z e w i e w u

Fig . 311. Zarysowy obraz przetok macico- 
pochtuotuych.

a Przetoka pęcherzowo m acicowa. b Przeto
ka nerko wo-pochwowa. c Przetoka odbytnico- 
pochwowa. ¿Przetoka pęcherzowo-pochwowa. 

W e d łu g  B e ig e la .
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częściej w ietrzyć — jeżeli się chce zapobiedz, ażeby je czuć byio stę- 
chlizną. Najlepiej tego się dokona, jeżeli okna przeciwległych przestrzeni 
na dłuższy czas zostaną pootwierane. N ieprzerwany p r z e w i e w  w ię
cej znaczy, aniżeli wszelkiego rodzaju kw iaty doniczkowe, kadzidła, 
pachnidła leśne itp. Czyste powietrze powoduje rumiane lica, żyw e oczy 
i wesołe usposobienie! Przyjrzyjm y się fig. 312, jako powietrze odnawia 
się w  ogrzanej przestrzeni i zastosujmy się praktycznie do tego. Widzimy 
tam, źe powietrze zimne spada na dół, a rozgrzane unosi się do góry.

Przybieranie na tuszy, Embonpoint. Tem mianem francuskiem ozna
czam y skłonność do otyłości, nie wynikającą zawsze z nadmiernego ży
cia lub bezczynności. S łyszym y nieraz ludzi wygodnych, uskarżających 
się na tę słabość, mimo to nie pomyślą o zmianie sposobu życia. A prze
cież na tem  głównie zależy! Trzeba zmienić dyetę w  myśl naszej książki, 
(zobacz rozdział drugi „Odżywianie“), jeść mało i ostrożnie, wzmacniać 
mięśnie, a osięgnie się siłę muskularną 
i zalety ciała. Gdzie jednakże skłon
ność do chorobliwego tycia się poka
zuje, pomoc lekarska jest konieczną.
(Zobacz tablicę 3 „Zalety i wady 
ciała kobiecego“).

Przyparka zobacz „Ciastowaty 
okład.“

Przyrząd Soxhleta. Dokładniej
sze badania wykazały, że mleko kro
wie, wystawione na wpływy powie
trza, zawiera ogromną ilość zarazków 
wszelkiego rodzaju i dlatego jest bar
dzo szkodliwe dla nadzwyczaj wra
żliwego przewodu pokarmowego noworodka; mleko matczyne zaś, które 
wprost z piersi do ust dziecka spływa, jest wolne od bakteryi. Wskutek 
tego urządzono aparat, który umożliwia, iż dziecko może pobierać ogrzane 
mleko krowie prawie wolne od bakteryi, wskutek czego bardzo wiele 
dzieci, żyw iących się z flaszeczki, osiągnęło istotne polepszenie całego 
stanu ogólnego. Kilka flaszek wypełnia się 100—200 gramami mleka, do
brze się zakorkowuje i gotuje w wodzie przez 20 minut, następnie stawia 
się flaszki w miejscu chłodnem, a otwiera się dopiero bezpośrednio przed 
użyciem. Oziębione, nie o tw arte (nieodkorkowane) flaszki ogrzewa się 
w  wodzie, mającej 50° C. Ssawki powinny być starannie oczyszczone 
i nie powinny nigdy leżeć zanieczyszczone mlekiem. Zgotowane mleko 
jest w ów czas bezwątpienia wolne od zarazków, jednak staje się ono też 
trudniej straw ne i zw ykle nie znoszą'go bardzo osłabione dzieci.

Psoriasis zobacz „Łuszczyca.“
Puchlina brzuszna. (Ascites). Choroba ta  jest następstwem, t. zn. 

iż powstaje zawsze wtedy, gdy w obiegu krwi następują znaczne zaparcia 
a odpływ do serca bardzo jest utrudniony. Wtedy przez zmożone napięcie

Kobieta lekarką domową. 34



występuje woda krwi i zbiera się w różnych miejscach data . Zauważyć 
to można przy chorobach serca, ciężkich cierpieniach nerek, opuchnięciach 
i chorobach wątroby. Woda w jamie brzusznej powoduje „uczucie prze
pełnienia“, następnie brak tchu, a skoro dojdzie do przepony, a nawet osier
dzia, zagraża życiu, gdyż czynności serca i płuc nie można hamować.

L e c z e n i e .  Starać się usunąć przyczynę. Przy nieuleczalnej cho
robie serca lub nerek jest to jednak niemożliwe. Wtedy pozostaje tylko 
niewdzięczne zadanie łagodzić wedle sił bolesne objawy choroby. Skoro 
siły jeszcze istnieją, osięgnąć można ulgę kąpielami gorąco-powietrznemi 
i suchemi otuleniarni. Gdzie ich już nie można zastosować, zrobić należy 
przynajmniej parowe otulenia brzuszne, a na odprowadzenie także na no
gach. Wtedy zachować tak zw. „suchą dyetę“, aby zmniejszyć wchła
nianie płynów, podając za to środki moczopędne, jak odwar z pietruszki, 
szparagów, selery, a także 'świeże ogórki, aby więcej płynu odeszło ner
kami. Skoro się jednak boleści wzmagają i gdy wszystko inne jest bez
skuteczne, wtedy pozostaje tylko „odpuszczanie“, które przynajmniej na 
krótki czas sprawia pewną 'ulgę, a w beznadziejnych wypadkach przy osła
bieniu serca zastosowują środki oddziałujące silnie na serce.

Przy stosownem zachowaniu i pielęgnacyi podług naszej myśli wy
stąpi puchlina brzuszna tylko w najrzadszych przypadkach. Najgwałto
wniejszą stanie się przy zaniedbaniu skóry i nagleni wyczerpaniu serca, 
gdy poprzednio oddziaływano stale na serce. Winniśmy się więc tego 
wystrzegać!

Puchlina wodna w piersiach. Po uciążliwych chorobach, a szczegól
nie przy cierpieniach serca, jeżeli wskutek większego nacisku w naczyniach 
krwionośnych występuje z nich limfa czyli ciecz bezbarwna i przepełnia 
wszystkie jamy w ciele, natenczas w opłucnej także nagromadzi się płyn, 
który dzia’alność płuc bardzo ogranicza. Puchlina wodna w piersiach zaw
sze przeto pojawia się jako następstwo choroby.

Od zapalenia odróżnia się puchlina w ten sposób, że brak tutaj bo
leści i gorączki, ale zato panuje większa duszność. Skoro zaś głównej jej 
przyczyny czyli nieudolności serca nie możemy usunąć, wtenczas puchlina 
jest nieuleczalną; można przeto co najwyżej spowodować tylko ulżenia 
i uśmierzenia, a zyskamy takowe przez odprowadzenie wody zapomocą 
p a r ó w e k  nóg w p o ś c i e l i ,  przezornej g i m n a s t y k i  o d d e c h o -  
w e j według Koflera, ażeby przez silniejsze wsanie żyl zmniejszyć wstrzy
manie, wkońcu zaś w y t o c z e n i e m  w o d y ,  spowodowanem przez żgnię- 
cie w przestrzeń między żebrami. (Zobacz „Puchlinę wodną“).

Puls czyli tętno. (Zobacz fig. 313.) W skutek skurczów  serca, krew  
zostaje wtłaczana falami do naczyń krwionośnych; każda przez to po
wstająca fala krwi rozszerza naczynia i wytwarza ruch, który nazywamy 
pulsem. Ten, stosownie do siły pracy sercowej, właściwości ścian naczy
niowych i ilości krwi jest rozmaity; dlatego też może on nam dać pewne 
wskazówki, co do rozmaitych stanów naszego ciała. Najlepiej wyczuwa 
się go tam, gdzie naczynia mają tw arde podłoże i nie są otoczone zbyt grubą

530 P u c h lin a  w od n a  w  p iers ia ch  — P u ls  czy li tętno.
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tkanką tłuszczową. Takiem miejscem jest okolica powyżej stawu garstko- 
wego u ręki, gdzie leży dość luźnie, t. zw. tętnica sprychowa, którą łatwo 
można odnaleźć. Przyciska się ją opuszkami trzech średnich palców, 
tylko nie wielkim, bo ten ma swe własne tętno. U osób zdrowych liczba 
pulsu wynosi 60—80 uderzeń na minutę, u kobiet więcej, niż u mężczyzn, 
ponieważ te są żywsze i ruchliwsze, u dzieci zaś jeszcze więcej, niż u ko
biet, z tych samych powodów. Jeżeli jest mniej, albo więcej uderzeń, to 
zwykle jest stan chorobowy. Dobrzeby więc było, gdyby się matki ćwi
czyły, częściej wyczuwać puls swych dzieci, aby mogły się nauczyć roze
znawać zachodzące w nich zmiany.

Puszczanie krwi. Przed stu laty, a nawet później leczono najróżno
rodniejsze choroby puszczaniem 
krwi, wyrządzając tern wiele nie
dorzeczności. Niezliczone wypad
ki śmierci odnieść można do uży
wania sztucznego odprowadzania 
krwi, a wiele schorzałości i nieule
czalnej nędzy tylko temu zawdzię
czamy. Ale jak każda rzecz posia
da złe i dobre strony, tak też 
i puszczanie krwi nie jest zupełnie 
bezkorzystne i bezwątpienia za
chodziły wypadki, gdzie działało 
nadzwyczajnie. Tak naprzyklad 
przy bezprzytomności, udusze
niu, zaparciach i zatkaniach, nie- ZA mirjsca) kt(5re na]eży Bi]niej ucfikndi 
których chorobach krwi, para- aby w yczuć puls.
liżu itd. Skoro się jednak wy
czerpanym ludziom odpuści nieco z odrobiny krwi, którą posiadają, wtedy 
nie jest to rzeczywiście na miejscu i ma w następstwie zmniejszoną od
porność.

P u s z c z e n i e  k r w i  polegało na tem, że nacinano w łokciu żyłę, 
dając jej pewien przeciąg czasu krwawić. Gdy chciano wpłynąć na ci
śnienie krwi lub szybko na nie podziałać, nacinano także tętnice, które 
silniej krwawią jak żyły. Rysunki nasze pod „Krwawienie żył“ okazują 
różnicę. Z naciętej na nodze żyły ciecze krew, ale z tętnicy ramienia b i j e  
wysoko. W tętnicy znajduje się krew pod większym naciskiem. Stąd 
ów objaw.

Ulubione miejsce do puszczania krwi, zgięcie łokcia, okazuje fig. 314. 
Górne ramię jest przewiązane, aby krew nieco powstrzymać, a żyły na
brane wystąpiły. Miejsca nacięcia dokładnie oznaczono.

Jednak i na innych miejscach można krew  puszczać. Jako zasta
rzałe porzucano puszczanie krwi w ostatnich 50 łatach, zastępując in
nymi, „lepszymi“ sposobami, chociaż w  niektórych przypadkach niema 
szybciejszego i pewniej skutkującego środka. Nawet najsilniejsze zasto

Z A
Fig. 313. Wyczutocmie pulsu.

/  Punkt oparcia dla palca wielkiego.
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sowania wody, których wykonanie jest często wątpliwe, nie działają tak 
szybko. Przedstawmy sobie tylko układ rurek, w których ciecz zamie
rza stęgnąć skutkiem zmian chemicznych. W tej samej chwili, w której 
zrobimy otw ór w  jednej z nich, aby wypuścić nieco płynu, robi się miejsce 
dla tłoczącego leniwie gąszczu, który przez to przychodzi znowu w obieg 
i porywa za sobą nawet odległą zawartość. Po krótkim czasie zostało za
parcie przezwyciężone, a obieg przywrócony. Przykład ten daje się w nie
których przypadkach dobrze zastosować do ludzkiego ustroju.

Przed kilku laty  wystąpił dr. D y e s, w yż
szy lekarz sztabu, z nowem tłomaczeniem pusz
czania krwi, ucząc, że właśnie b ł ę d n i c ę  naj
lepiej leczyć puszczaniem krwi. Dowodził tego 
tern, iż przy błędnicy zmnaża się woda krwi 
oraz białych ciałek i że niezadługo następuje 
lepszy skład krwi; gdy mała część chorej krwi 
zostanie odpuszczoną. I rzeczywiście przepro
wadzał podpadające kuracye, zyskując naśla
dowców.

P u s z c z a n i e  k r w i  pomagało także 
przy trudno leczących się wyrzutach, zmniejsza
jąc liczbę zawartych nadmiernie w krwi białych 
ciałek. Czynność p u s z c z a n i a  k r w i  podług 
D y  e s a była najpierw inną jak zw ykła pierwo
tnie. Najpierw badano wagę ciała chorego, odej
mując po 1 g. krwi na 1/ 2 kg. wagi, a więc przy 
60 kg. ciężkości tylko 120 g. krwi. Potem naka
zyw ano spoczynek w  łóżku, dając choremu her
baty na silne poty. Jeść dozwalano mu dopiero 
w 24 godziny po puszczaniu krwi. Na rychłe 
powtórzenie tej czynności kładł dr.. Dyes bardzo 
wielki nacisk. Zapatrywanie jego napotkało tak
że na wielu przeciwników, lecz nie należy go zu

pełnie odrzucać. Przyszłość z pewnością okaże o tern coś więcej. W ka
żdym razie chcielibyśmy zwrócić na nie uwagę szczególnie przy uporczy
wej błędnicy i „nieuleczalnych“ p r z e w l e k ł y c h  w y r z u t a c h .

Pytaczka zobacz „Obłęd w yw iadow czy.“

532 P y ta czk a  — R abarbarum  czy li rzew ień .

R
Rabarbarum czyli rzewień. Z rabarbarum  uzyskuje się środek prze

czyszczający, który wskutek swego łagodnego działania chętnie znajduje 
zastosowanie. Dwie do trzech łyżek nalewki rabarbarowej działa pobu
dzająco na jelita. Przy chronicznym niedowładzie jelit jednak nie należy 
się przyzwyczajać do tych środków, ale raczej starać się przywrócić nor

Fig. 314.
Zgięcie łokcia 

a, i ,  c Miejsca do pusz- 
czauia krw i. Podtug Ruffa.
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malną czynność jelit przez stosowną dyetę, masaże i kąpiele, czyli przez 
ogólne wzmacnianie organizmu.

Radość zobacz „W esołość.“
Rak (Carcinoma). R a k  jest to nowotwór wybujały, częściowo

0 nieoznaczonej budowie, skłonny bardzo do rozpadu, posiadający nie
przyjemny zapach, posokowatą wydzielinę, którą wyprzedzają silne krwa
wienia, a które połączone są z ogólnem wycieńczeniem organizmu. Po 
największej części występuje on w macicy, często jako kara natury za 
zbytnie utrudzanie i za złe obchodzenie się z tym tak ważnym organem
kobiecym, następnie w gruczołach sutkowych u kobiet, na wargach ust,
w żołądku, kiszkach, w wątrobie itd. Cierpienie to chętnie przenosi się 
dziedzicznie, ale nie występuje u dzieci, których rodzice cierpią na raka, 
jeżeli te prowadzą życie w sposób rozumny i według zasad zdrowotnych. 
Powstanie raka jest czasem zupełnie zagadkowe; czasem silni i napozór 
zdrowi ludzie, którzy nigdy nie chorowali i zdawali się być zawsze zdolni 
do życia, umierali niespodzianie z powodu raka, niekiedy w kilku mie
siącach lub czasem dopiero po latach.' Raki, stosownie do swej siedziby
1 towarzyszących okoliczności, mogą być bardzo bolesne; czasem jednak 
są bezbolesne, na co wpływa może bardzo stosowne leczenie i pielęgnacya.

L e c z e n i e .  Skoro sprawdzono rzeczywiście cierpienie rakowate, 
wówczas należy dbać o dobre odżywianie organizmu, nie dopuszczać do 
utraty krwi, usuwać posokowate części nowotworu; tego się trzymać 
trzeba przy wszystkich nowotworach rakowatych. Rozumie się jednak, 
że leczenie raka krtani powinno być inne, niż raka macicy. Dlatego też 
należy się ograniczyć do ogólnych zasad leczenia. Pożywienie może być 
mięsne lub jarskie, ale w każdym razie powinno być bardzo staranne. 
Unikać należy alkoholu, nadmiaru soli, octu i kawy. Należy zaś pić 
słodkie, świeże mleko albo słodką maślankę, jeść dużo delikatnych, zie
lonych jarzyn i wiele dobrych owoców. Dla bardzo już osłabionych ludzi 
nadają się zupy korzonkowe (Wurzelbriihen), z lekko strawnymi mącznymi 
dodatkami (makaron, sago, krupy), kaszka owsiana, niefermentowany sok 
winogronowy, albo sok z czarnych porzeczek, w wodzie zmieszane białko 
z rozpuszczonym cukrem lodowatym, a także somatoza. Poleca się też 
przy raku żołądkowym wlewki peptonowe, wpierw jednak należy żołądek 
oczyścić. Na dostępne raki dobry wpływ często wywierają naparzania; 
tych jednak należy zaniechać, jeżeli powodują krwawienia. Sok z jaskół
czego ziela (Chelidonium) miał pewnemu rosyjskiemu lekarzowi służyć do 
wyleczenia tego nowotworu; ziele to należy jednak do nieco trujących 
i pytamy się, w jakiem stadyum zaczęto leczyć ów nowotwór. Z roz
maitych stron odzywają się głosy o możliwości wyleczenia raka (Dr. Kli
maszewski w Monachium); autorka jednak nie widziała jeszcze wyleczo
nego rzeczywistego i wykształconego raka. Według wszelkich pozorów 
występuje on tylko przy ogólnych stanach zwyrodnienia, jest więc na
stępstwem wewnętrznego schorzenia, które zazwyczaj za późno jest od
kryte, aby mogło być skutecznie opanowane.
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Powietrze leśne, kąpiele powietrzne, codzienne tagodne zastosowy- 
wariia wodne zapewniają powolniejszy i o wiele łagodniejszy przebieg. 
Co się tyczy korzyści operatywnych zabiegów, to zdania rozmaitych le
karzy coraz bardziej się nie zgadzają. W każdym razie należy gruntownie 
rozważyć nad każdym przypadkiem i wysłuchać rozmaitych zdań lekarzy, 
zanim się postanowi usunięcie zajętego chorobowo organu. Przy należytej 
pielęgnacyi zyskuje się często o wiele więcej korzyści, jeżeli chorobie po
zostawi się jej spokojny przebieg. Silny odór u niektórych chorych na raka 
można znacznie zmniejszyć przy zastosowywaniu wody, a oprócz tego 
można go przez stosowne środki utrzymać w pewnych granicach. (Zobacz 
„Odwoniające środki“).

Rak odbytnicy. Należy on do chorób mniej zachodzących, może 
jednak bardzo łatwo się rozkrzewić, gdzie możliwie istnieją dziedziczne 
skłonności, a z powodu niezdrowego sposobu życia ustawicznie nowe po
drażnienia i szkodliwości wpływają na jelito. Poprzedzają go zazwyczaj 
wszelkiego rodzaju nerwowe zaburzenia, aż wkońcu w pewnem miejscu 
natrafiamy na tw arde narośle, z których rozchodzą się silne boleści. Do
póki rzeczone narośle zupełnie nie znikną ru ry  odchodowej, dopóty nie 
w yw ierają też znamiennego w pływ u na stolec; jeżeli natom iast coś podo
bnego rzeczywiście nastąpiło, wtenczas rozumie się, że zachodzi powstrzy
manie stolca, a wkońcu także wymiotowanie kałem (Miserere), albowiem 
nagromadzony kał musi gdzieś znaleźć wyjście. Jest to właśnie smutny 
już koniec! Podobnie jak u wszystkich narośli raka, pojawiają się i w tym 
wypadku dość częste krwawienia o rozmaitym rozmiarze, które przyczy
niają się do tern szybciejszej śmierci chorego.

Atoli czasami rozwija się rak odbytnicy także bez skłonności dzie
dzicznej, a nawet u ludzi zatrudnionych uprawą roli, przeto wiele pracu
jących na wolnem powietrzu i wiodących zwyczajny sposób życia. W po
dobnych wypadkach byłoby nadzwyczaj ważnem, ażeby badając za ukry- 
temi przyczynami, można także przyłożyć się do wyjaśnienia tak zagadko
wego powstania raka.

L e c z e n i e .  Rak odbytnicy powinien tylko wtenczas uledz zupełnej 
operacyi, jeżeli znajduje się głęboko tuż przy kiszce grubej; na miejscach 
wyższych trudno go osięgnąć. Pożywnemi i lekkimi potrawami należy siły 
o ile możności jak najdłużej utrzymać. Znamiennie długo i bez uciążliwych 
dolegliwości zachowają cierpiącego na raka lewatywy ciepłą wodą i oliwą, 
ciepłe nasiadówki, gorące bańki na brzuch, a jeżeli bóle zbytecznie się 
wzmagają, natenczas wypada użyć lekkiej gimnastyki oddechowej, całko
witych obmywań, świeżego powietrza leśnego itp. Jako stosowne środki 
spożywcze można polecić słodką serw atkę, zupy korzonkowe (w ygotow a
nie wszelkiego rodzaju korzeni), owoc jagodowy (poziomki, maliny, czarne 
borówki), delikatne zioła z sokiem cytrynowym sporządzone jako sałata, 
Dr. Lahmanna kakao z solami odżywczemi na przemianę z herbatą z liści 
poziomkowych, tw aróg i jaja gotow ane na miękko. Na pożywienie mięsne 
można zezwolić tylko w najgorszym razie, i to jeżeli pojawi się na mięso
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wielki apetyt, co jednak rzadko tylko zachodzi; w takich zaś wypadkach 
można polecić jedynie nogi cielęce, żabie uda i miody drób. Umierają
cemu natomiast nie odmawia się żadnego życzenia, a więc i potraw mię
snych, chociaż w gruncie rzeczy wolelibyśmy, ażeby właśnie przy cier
pieniach na kiszki i raka podobnego pożywienia całkiem unikać.

Skoro boleści, bezsenność i inne uciążliwości się wzmagają, wtenczas 
nie należy się ociągać z użyciem zbawiennej m o r f i n y ,  która nie tylko 
chorego ale i jego otoczenie zachowa przed najgorszemi możliwościami.

Ran leczenie zobacz „Leczenie ran.“
Ranula zobacz „Żabka.“
Rażenie piorunem. Ponieważ metal jest dobrym przewodnikiem elek

tryczności, uderza piorun najchętniej w druty, dzwonki, broń, także przy
ciągają go bardziej przedm ioty wysokie, jak: drzewa, wieże, wyniosłe bu
dynki itd. Powoduje ono silne wzruszenie i popalenie; ma się tutaj zatem 
do czynienia z ranami opalenizny, z znieczuleniem i z wzruszeniem sy
stemu nerwowego.

L e c z e n i e .  Rany powstałe skutkiem popalenia leczy się jak rany 
wogóle. Bezprzytom nych umieszczać w ciepłych, całkowitych łaźniach 
i stosow ać zimne oblewania, by  sprowadzić ożywienie. P rzy  odrętwieniu 
czynić mięsienia; doprowadzanie dużo czystego powietrza, pożywne po
traw y  i wielki spokój w pływ ają na rychłe przyjście do normalnego stanu. 
Każdego rażonego piorunem należy obnażyć, aby przekonać się o ze
w nętrznych obrażeniach, poczem stosować ćwiczenia oddechowe.

Rćaumur. Term om etr z podziałką na 80 części nazwany jest, według 
w ynalazcy swego, Reaumurem i używają go głównie w  celach kąpielo
wych. W  nowszych czasach starają się wprowadzić ogólnie term om etr C el- 
s i u s a ,  który podzielony jest na 100 części. Na fig. 155 podajemy tabelkę 
rachunkową, która umożliwi każdemu obliczyć stopnie temperatury 
z Rćaumura na Celsiusa.

Refleks zobacz „Odruch.“
Regularność chorobliwa zobacz „M enstruacya chorobliwa.“
Regularność dolegliwa zobacz „Dysmenorrhoea.“
Respirator czyli wziewnik. Jest to przyrząd, który umocowuje się 

przed ustami, ażeby wdychane powietrze przedtem ogrzać, albo też uchro
nić drogi oddechowe przed dostaniem się do nich kurzu lub innych dra
żniących ciałek. Respirator nadaje się tylko w zapylonem powietrzu (pył 
w ęglow y i kamień:.y); kto zaś jest wrażliw y na zimne powietrze, ten nie
chaj raczej hartuje się przez spanie przy otwartych oknach, przez kąpiele 
powietrzne, gim nastykę oddechową i przyzwyczaja się oddychać zawsze 
n o s e m  na wolnem powietrzu.

Retroversio. Pochylenie macicy ku tyłowi, zamiast ku przodowi, 
nazyw a się retroversio. Zwykłemi przyczynami tego jest zwiotczenie wię- 
zadeł macicznych i ucisk pełnego pęcherza moczowego. P rzy  leczeniu 
stosować należy wzmacniające kąpiele, gimnastykę miednicy i masaż we
wnętrzny. (Przeczytaj „Przesunięcie macicy“).
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„Pochylenie“ różni się od „tyłozgięcia“ (retroflexio) tem, iż przy po
chyleniu trzon macicy jest sztywny, a przy zgięciu pod kątem przegięty. 
Zupełne wyleczenie jest, niestety często bardzo, bardzo trudne. Odpowie
dnie wychowanie dziewcząt i postępowanie w połogu według naszych za
sad nie dopuszcza do rozwinięcia się takiego stanu. Fig. 62 i 63 pokazują 
nam różnicę między zgięciem, a pochyleniem macicy.

Reumatyzm. Rozróżniamy r e u m a t y z m  s t a w o w y  i m i ę 
ś n i o w y .  Wywołuje on bóle rwące i ciągnące, które mogą też powstrzy
mać wszelkie ruchy. Formy chronicznej nie można często odróżnić od 
gośćca (podagry); przytem chrząstki kostnieją tak, iż może wytworzyć 
się ułomność. Przy gośćcu jednak powstają złogi soli moczowych. Po
wodem tego są: zbyt obfite pożywienie, używanie alkoholu, zaburzenia 
w przemianie materyi wskutek silnych przeziębień itd. Ostremu reuma
tyzmowi stawowemu towarzyszy gorączka, gwałtowne bóle, zapalenie sta
wów i choroba ta często pozostawia po sobie organiczną w a d ę  s e r c a ,  
przyczem zastawki sercowe zrastają się po wystąpieniu zapalenia wsier- 
dzia. Że zwykłe leczenie reumatyzmu salicylem bierze wielki w tem udział, 
zdaje się być dowiedzionem, ponieważ widziano ogromną ilość reuma
tycznie chorych, którzy przy leczeniu wodą i dyetą wyzdrowieli, bez do
stania nawet na jakiś czas wady serca.

L e c z e n i e .  Należy unikać wilgotnych, albo w bagnistych okoli
cach położonych pomieszkali, stosować kąpiele słoneczne, nosić bieliznę 
trykotową z bawełny, a na noc stosować mokre, ciepłe zawijania na bole
sne członki. Owoce i dyeta mleczna, okolicznościowo parę kąpieli w go
rącem powietrzu, a tak samo ciepłe kąpiele ziołowe działają znakomicie. 
Tyle o formie chronicznej.

Przy o s t r y m  i gorączkowym reumatyzmie są wskazane otulenia 
całkowite, pożywienie tylko jak najlżejsze, płynne, cieple kąpiele całko
wite, odwodzące zimne okłady na brzuch i ustawiczne doprowadzania 
świeżego powietrza. Rozmaite formy reumatyzmu wymagają, stosownie 
do stanu sił chorego i wskazań lekarskich, całkiem odmiennych zabiegów.

Nie należy pozostawiać miesiącami całymi rwania tu i owdzie bez 
jakiegokolwiek leczenia, ponieważ każdą rozpoczynającą się chorobę ła
twiej jest uleczyć, niż już daleko posuniętą.

Reumatyzm stawowy, gościec. Istotnych jego przyczyn m edycyna 
nie zna, przypuszcza jednakże bakterye we krwi. Gościec może trw ać ty 
godnie, miesiące, nawet lata, zapadają na niego tak. samo dzieci jako też 
i starzy ludzie, wędruje z jednego stawu w drugi, nie pozostawiając ana
tomicznych zmian w szybko mijających wypadkach. Jest to bardzo bo
lesne i uporczywe choróbsko, gdy się stanie chronicznem, skostnieją chrzą
stki, członki grubieją, rozstępują się. Bardzo trudno czasami rozpoznać 
gościec od podagry (dny). Wiemy jednakże na pewno, że są to pokrewne 
objawy, wypływające jeden z drugiego i powstające wskutek s a m o t r u -  
c i z n .  Kobiety zapadają częściej na gościec niż mężczyźni: wywołuje 
go wilgotne mieszkanie, codzienne używanie alkoholu, sypianie na zimnej
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podłodze, ziemi lub t. p. zmienne wpływy ciepłoty, raz zbyt gorąco, drugi 
raz zbyt zimno itd. Gościec nie zagraża życiu chorego, jest jednakże cho
robą ciężką, gdy wywoła zapalenie błony serca, wsierdzia (endocarditis) 
zapalenie także wywołuje bardzo często przez wewnętrzne zrośnięcia wadę 
zastawek sercowych, która może się stać zgubną z biegiem lat. Prze
wrotne leczenie reumatyzmu może wprost wyhodować wadę serca.

L e c z e n i e .  Jeśli leczenie gośćca było wydzielające, jeśli soki 
w ciele poprawiają się, a chory nie używa ani tak zalecanego s a l i c y l u  
ani t. p. medykamentów rzadko kiedy taki reumatyzm „padnie na serce“, 
rzadko kiedy wywoła wadę serca. Leczyć więc trzeba częstemi łaźniami 
parowemi w łóżku, codziennemi półkąpielami; jeśli możliwe, chory powi
nien przechadzać się jak najwięcej na świeżem powietrzu, powinien za
chować ścisłą dyetę b e z  m i ę s a  i a l k o h o l u .  Kąpiele borowinowe 
bywają także bardzo zalecane. Słodka serwatka (żętyca) jest także bar
dzo skuteczna z powodu swej zawartości soli odżywczych, potrzebnych 
do wiązania nadmiernych kwasów. Rozumie się samo przez się, że naj
przód trzeba usunąć wszystko to, co chorobę wywołało, n. p. zmienić 
mieszkanie jeśli wilgotne, nie w ystaw ać.w e wodzie itp. Kto nie unika 
promieni słonecznych, kto żyje hygienicznie, pozbędzie się niebawem swe
go reumatyzmu.

Reforma gospód (restauracyi, oberży itp.) Jak bogatem źródłem 
chorób i zatruwania są lokale restauracyjne, oberże zwykłego gatunku, 
wie tylko ten, który się dobrze, na trzeźwo przypatrzy temu życiu późnym 
wieczorem, tym obłokom dymu, — wie ten, kto jeszcze nie przywykł 
do tego okropnego powietrza, zatrutego wyziewami wszelkiego rodzaju. 
Dodajmy do tego niedokładne często mycie naczyń, fałszowanie alkoho
lowych napoi, a przyznać będziemy zniewoleni, że jest nie do uwierzenia 
prawie, jak można spędzać co dzień całe godziny w takiej atmosferze!

Nie wystarczy unikanie o ile możności knajp, restauracyi, trzeba je 
koniecznie z r e f o r m o w a ć .  Ich właściciele nie uczynią tego sami ze 
siebie — p u b l i c z n o ś ć  powinna żądać zmiany na lepsze! Po pierwsze 
dobra wentylacya, przewietrzanie, ażeby się nikt nie potrzebował zatru
wać dymem cygar, po drugie zniesienie przymusowego picia piwa, wina; 
(jak wiadomo, kto nie każe podać trunków, płaci więcej za jedzenie) po 
trzecie zaprowadzenie bezalkoholowych napoi po cenach umiarkowanych. 
Zapanują wtedy inne stosunki! Ileż to kobiet nienawidzi to włóczenie 
się po knajpach, ileż kobiet zostało przez nie nieszczęśliwemu! — A zatem 
do dzieła! — Swoim wpływem niech kobiety osięgną, przyspieszą zamie
rzone reformy, ażeby ich synowie i krewni, żyjący zdała od rodziny, nie 
cierpieli zanadto na zdrowiu przez tak zgubne urządzenia, ażeby nie od
czuwali tak bardzo braku familijnego pożycia.

Robaki. Im więcej zepsute są soki trawienne, tern pomyślniejsze w y
twarzają się warunki do tworzenia się pasorzytów w kiszce, których jajka 
doprowadzane zostają wodą i materyami roślinnemi. Wykluczony jest tu 
tasiemiec, o którym piszemy pod literą T, że wprowadzany bywa do or-
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ganizinu spożywaniem surowego mięsa. Dzieci blade, nerwowe, najczę
ściej chorują na robaki. Ograniczenie potraw mięsnych i chleba, ogólne

wzmocnienie, wypłukiwania kiszki, 
zależnie od stanu ogólnego, gorące 
nasiadówki, marchew, miód, świe
że ogórki, nasienie korbalowe, bo
rówki, cebula, sałata z sokiem cy
trynow ym  itd. niszczą robaki w or
ganizmie i polepszają całkowity 
stan zdrowia.

Rhachitis zobacz „Krzywica 
czyli angielska choroba.“

Rogówki choroby zobacz 
„Choroby rogówki.“

Ropa z niczego więcej się nie 
składa, jak z rozpadających się bia
ło-czerwonych ciałek, płynu krwi
stego i małych tkanek, złączonych 
z ciałkami krwi; wytwarza się ła
two na miejscach ulegających za
paleniom. Zwykłemu oku przed
staw ia się ropa jako zgęszczona 
żółta ciecz, zmięszana z krwią. 
Tam, gdzie się zbiera, spraw ia ból 
i podrażnia ciało, które ją porzuca, 
jako część obumarłą. Prędkie po
zbycie się jej, przyspiesza wyle
czenie, chore soki bowiem, pod
niecają ropienie, a ponieważ miej
sca ropne stają się zarazem  sie
dliskiem bakteryi, zawleczenie czą
stek ropnych do innych części ciała 
staje się poniekąd niebezpiecznem 
dla życia.

Rower zob. „Jazda na kole.“ 
Rozdziawianie ust zob. „Nad

mierne otw arcie ust.“
Rozedma (Emphysema). Na

zywamy tak wzdęcie, powstałe 
F ig. 315. Włókniak przez przedostanie się powietrza do

-w naturalnej w ielkości. tkanki. W  płucach w y tw arza ono
rozszerzenie pęcherzyków, utru

dniające oddychanie. Szczegółowy opis tego w  rozdz. „Piersiowe czyli 
płucowe choroby.“ Odmę skórną leczymy, rozprow adzając ją masażem ; 
gdy jednakże to napotyka na trudności, najlepiej przebić i wydusić.
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Często ona sama ustępuje, gdy przy nadzwyczajnym ruchu się zagrze
jemy i spocimy.

Rozpoznawanie choroby zobacz „Dyagnoza.“
Rozszerzanie żył zobacz „Żylaki.“
Rozszerzenie żyły. W skutek wszelakiego ucisku lub braku odpor

ności nastąpić może zwolnienie obiegu krwi, które sprowadza rozszerzenie 
poszczególnych naczyń. Powstają wtedy mniej lub więcej grube guzy 
pod skórą, zgrubiałe cewki naczyniowe leżą jedna na drugiej i tworzą całe 
węzły, które wystają i nieraz bardzo bolą. Przy następującem zapaleniu 
stają się węzły te niebiesko-czerwone i tak bolesne, 
że dotkniętej tem kończyny nie można poruszać.

Długie stanie czyni rozszerzenie żyły, występu
jące prawie zawsze na nogach, gdyż tam napotyka 
odpływ krwi na szczególne trudności, prawie niezno- 
śnem, także nadw erężające chodzenie jest bez środ
ków ochronnych prawie niemożliwem. Tak mężczy
źni jak kobiety, dotknięte owem złem, nie są tak 
dzielne, jak inne osoby i upośledzone w ruchach.

Kobiety są niem daleko częściej utrapione od 
mężczyzn. Polega to częścią na ich sposobie życia, 
częścią na zadaniach macierzyństwa. Gdy macica 
jest zwiększona i pełna, lub gdy odchód nie zostaje 
codziennie wypróżniany i stając się ciężkim a gru
bym wypełnia jamę brzuszną, wytwarza się w mie
dnicy ucisk układu naczyniowego. Stąd powstają 
tak często „żyły kurczowe“ podczas ciąży lub trw a
łego zatwardzenia. Niekiedy występują one także 
bez tych powodów przy chorobliwych zmianach 
układu naczyniowego.

Nie rzadko się zdarza, iż takie węzły, których 
ścianki stają się coraz cieńsze, pękają, krwawiąc mocno i zamieniają się 
w ropiące wrzody. Są to znane r a n y  11 a n o g a c h ,  trwające lata całe 
u ludzi starych  lub takich, którzy zaniedbują pielęgnowanie ciała. Te 
„otwarte rany są krzyżem ludu wiejskiego.“ Mimo tego wierzy on, że 
utrzyma zdrowie swe jako tako wtedy, gdy rany te pozostaną otwarte. 
Zagojenie pociąga w jego mniemaniu po części ogólną chorobę Fig. 61 
przedstawia nam żyły kurczowe na nodze.

L e c z e n i e .  Najpierw zwalczać należy przyczynę rozszerzenia żyły, 
jako to ciśnienie w miednicy, powstałe z opuchnięcia, ciężarnej macicy 
lub przepełnionego odchodu, albo też z zaburzeń w obiegu, wynikłych 
ze słabowitego serca lub czego innego. Skoro węzły nie istniały długo, 
a przyczynę usunięto, wtedy zanikają i giną zupełnie.

Gdy jednak istnieją już lata całe, wtedy nie osięga się juz zupeł
nego zaniknięcia. Pewne rozszerzenie pozostaje i trzeba być jeszcze za
dowolonym, gdy nie daje się przykro odczuwać.

Fig. 316. Obandażowa
na noga z żyłami.
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Kto posiada wielkie w ęzły, winien je częściej daw ać m asować tłusz
czem dla wzmocnienia tkanek. Najpierw lekko i delikatnie, trąc z dołu 
do góry. Potem  skutkują nocne o w i n i ę c i a  nóg, m aczane w  chłodnej 
wodzie, pociągnięte następnie ciepłą wełnianą opaską. Działają bardzo 
ożywiająco na osłabione części. Oblewania wzmagają obieg krwi i zw ię
kszają boleści. T rzeba więc być mianowicie z zimnemu zastosowaniami 
ostrożnym  i omijać je niekiedy zupełnie.

O wiele lepiej skutkują z a s t o s o w a n i a  c a ł k o w i t e ,  w yw ie
rające silny w pływ  na całe ciało. Np. p ó ł  k ą p i e l  o 3 7 °  C. z p o 
l e  w e m p i e c  o 2 5 ° , k ą p i e l e  r a m i e n i o w e ,  n a s i a d o w e itd., 
stosowane i łagodzone wedle ogólnego stanu. U łatwia się niemi prze
mianę m ateryi i podnosi traw ienie tak, iż naw et stare  w ęzły żyłow e się 
zmniejszają, gdyż obieg krwi znacznie się poprawia.

Dalej muszą osoby z rozszerzonemi żyłami owijać nogi co rano po 
kąpieli bandażami trykotowym i, aby zew nętrznym  uciskiem uniemożliwić 
występow anie węzłów. Z bandażami tymi mogą chodzić i stać bez w ięk
szych przeszkód. Bandaże płócienne lub naw et gumowe są nieużyteczne, 
albowiem pierw sze są za ostre a ostatnie zbyt nieprzepuszczalne. T ka
nina bawełniana wciąga za to w yziew y skórne, oddaje na zew nątrz i nie 
powstrzymuje tak bardzo promieniowania ciepła, jak płótno lub guma. 
Nadaje się też bardziej przy poruszaniu nogą. Fig. 316 okazuje obanda
żowaną nogę.

Po części cierpią ludzie z zaparciami żyłowemi także na z i m n e  
n o g i .  Te trzeba przedewszystkiem  zwalczać, chcąc osięgnąć polepsze
nie. Gorące kąpiele nóg, latanie boso, silne mięsienie zimnych nóg, po
wolne chodzenie po górach, zaw sze przepuszczalne obuwie (zob. część I, 
rozdział czw arty), i raźne traw ienie w yw ołują dobry obieg, a tern sa
mem ciepłe nogi. Plecione trzewiki (fig. 103) są szczególnie użyteczne 
dla nóg z żyłami. (Zobacz „Żylaki“).

A l k o h o l u  należy przy chorobach naczyń unikać.
Rozwalniające środki. W szelkie składniki roślinne i mineralne, dra

żniące błonę śluzową tak, iż pomnaża swe wydzieliny, są środkami roz- 
walniającymi. Zalicza się do nich silnie działające s o l e ,  jak „glauber- 
ska“, karlsbadzka (mieszanka różnych minerałów), oraz wiele źródlisk, 
zaw ierających podobne mieszaniny. Następnie rozmaite z i o ł a  lub 
e k s t r a k t y  roślinne. Są one niestety często używ ane, gdyż m ała je
dynie część dzisiejszych ludzi cieszy się prawidłowem  trawieniem. P rzy - 
tem jeszcze mało kto wie, jak stosunkowo łatw o w yleczyć można zw ykłe 
zatw ardzenie odpowiedniem odżywianiem.

Po każdem podrażnieniu następuje znużenie, a to powtarzane czę
ściej, w yw ołuje stałe osłabienie. Skutkiem częstszego brania wymienio
nych środków  jest zw ątlenie kiszki, które staje się często tak znacznem, 
że naw et duże ilości najsilniejszych środków zaledwie działają, ujawiając 
ciężkie objaw y ogólne. Dlatego należy przestrzegać przed częstem  uży
waniem środków  rozwalniających. Szczególnie zaś przed zapisywaniem
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ich sobie samemu bez dostatecznej znajomości prawdziwego stanu swego 
lub w łaściwości środka. W yrządzono tern już wiele złego.

Jako nieszkodliwe środki pędzące służą także pokarmy, spożywane 
o odpowiednim czasie w należytym wyborze. Np. rano na czczy żołądek 
z pominięciem naturalnie tych, których zatw ardzające działanie już zna
my. (Bliższe szczegóły zobacz pod: „Zatwardzenie stolca“).

W ypicie rano naczczo szklanki wody, świeżo z wodociągu i łykami, 
jest wspaniałym  środkiem pobudzania czynności kiszek. P rzytem  czyści 
gardło i usta ze śluzu, pobudza błonę śluzową żołądka do w ytw arzania 
soku żołądkowego i działa ożywiająco na układ nerwowy. Aby skutek 
wzmódz, należy spożyć poprzednio łyżkę stołową czystego miodu. Zje
dnoczona woda z miodem działa znakomicie.

Śniadanie spożyć należy dopiero po godzinie, aby nie zepsuć skutku. 
Kto posiada bardzo w rażliw e nerw y żołądkowe lub skłonny do nadmier
nego tw orzenia kwasu żołądek, winien w ystrzegać się tak przed z i m n ą  
wodą, jak przed czystym  miodem naczczo. Szkodziłoby mu to więcej jak 
pomogło.

Bardzo skutecznym  jest dalej rano naczczo świeży owoc, kwaśne 
mleko, serw atka, kefir itd. Pędzącym i gatunkami owocu są: winogrona, 
jabłka, śliwki, figi, wiśnie itd. Odpowiednio do stanu żołądka i kiszek 
trzeba je obrać. Także brzoskwinie i morele działają u wielu osób 
rozwalniająco.

Kto oprócz tego spożyw a obficie sałaty i różną inną zieleniznę, nie 
będzie potrzebował rzeczyw istych „środków rozwalniających.“

Gdyby jednak przy otruciach lub kolkach i kilkodniowem zatw ar
dzeniu okazała się potrzeba szybkiego opróżnienia przepełnionych kiszek, 
a w lew ka nie w ystarczyłaby, gdyż opróżnia tylko kiszkę odchodową, 
w tedy zażyć należy o l e j k u  r y c y n u s o w e g o  lub napić się herbaty 
z k w i e c i a  t a r n i o w e g o, albo kory s z a k ł a k u - k r u s z y n y .  
Ostatnia jest bardzo łagodną i nie działa zaraz. Kneippa rozwalniająca 
herbata, zw ana przezeń „W iihlhuber“, jest o wiele silniejszą, ale też bar
dziej osłabia i nie nadaje się dla słabowitych osób. Ponieważ rycynus 
pobudza wielu do wym iotów i dlatego nie dostaje się wcale do kiszek, 
gdyż został poprzednio zwrócony, podaje go się w  kapsułkach lub stara 
czem innem zastąpić. Nieszkodliwe, łagodnie działające środki rozwal- 
niające, są następujące: węglan magnezyi, proszek Seydlitza, syropy 
z manny, rzewienia itd. Najstanowczej przestrzegać jednak trzeba przed 
źródliskowymi środkami (silnemi „wodami gorzkiemi“ i solami), jak w y 
mieniona, dalej przed aloesem, olejem krotonowym i innymi drażnią
cymi składnikami roślinnymi, a na ostatku przed trującymi metalami, jak 
Calomel, tak często niestety zapisywany dzieciom. Metale owe zawie
rają pomiędzy innymi rtęć i chlor.

(Przy braku stolca i zaparciach zobacz o postępowaniu z nimi „Za
twardzenie stolca“).
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Rozwiązanie czyli połóg. W  części III „Dziecię“ znajdujemy na ten 
tem at dokładne omówienie.

Rozwolnienie. Przez to rozumiemy wzmożone wydzieliny odchodu. 
Jeśli następują gwałtownie i stają się płynne, mówimy o „biegunce.“ Na
stępuje po wstrząśnieniach umysłu i jest także wstępnym objawem roz
maitych gorączkow ych chorób. Objawia się także po spożyciu pewnych 
potraw  i napoi, tw orząc przy niektórych chorobach trw ałe zjawisko. Po
nieważ przy rozwolnieniu zaw artość cienkiej kiszki odchodzi niestrawiona, 
a więc niezużyta, lub gruczoły kiszek wydzielają wskutek chorobliwego 
podrażnienia zbyt wiele płynu, traci ustrój za wiele wody, a biegunka 
działa przy częstszem powtarzaniu bardzo osłabiająco. Jeśli jednak prze
mija, nie trw ając dłużej nad jeden lub dwa dni, bez znamienniejszej skłon
ności ku temu i tow arzyszenia innych zatrw ażających objawów, odnosić 
ją można do wadliwego odżywiania lub nawet uważać za czyn samo
pomocy ciała, gdyż w  przewodzie nazbierały się składniki, które gw ał
townie chce wypchnąć. W tedy nie należy przeszkadzać zbawiennej 
c z y n n o ś c i  p r z e c z y s z c z a j ą c e j ,  gdyż za taką można ją uw a
żać, ale dochodzić powodów, które ją w yw ołują i starać się je ominąć.

(Zobacz artykuł „Nieżyt kiszek“ o trwałem rozwolnieniu i obcho
dzeniu się z niem).

Dolegliwości, dające uczuwać się przy biegunce, lub gwałtownym 
bólu brzucha usuwa się w net spożywaniem k 1 e i k ó w lub c i e p ł y m i  
o k ł a d a m i  (najlepiej nadaje się ku temu „bańka“, napełniona gorącą 
wodą i owinięta zwilżoną chustą. Fig. 317).

Róża. (Erysipelas). Jest to często z gorączką połączone zapalenie 
skóry, które powoduje obrzmienie, napięcie skóry i uczucie ogólnego scho
rzenia. Medycyna zalicza ją do chorób zakaźnych czyli zaraźliwych, a jako 
przyczynę choroby stara się wykazać szczególniejszego grzybka. Naj
częstszą jest r ó ż a  t w a r z y ,  a występuje łatwo w zranionym lub będą
cym w stanie zapalnym nosie. Pewnem jest, iż zniszczona, albo cho
robliwa przemiana materyi stwarza do tego szczególniejsze stosunki; 
również znanem jest, że róża twarzy, szczególnie u pijaków, może spro
wadzić śmierć. Także skrofuliczne dziewczynki cierpią często na lekką, 
jednostronną różę twarzy.

L e c z e n i e .  Zimne, odwodzące zawijania i chłodne miejscowe 
okłady (26° C.), chłodne wlewki, dyeta owocowa, następnie, skoro go
rączka i obrzmienia nastąpiły, robić cieple kąpiele całkowite i parówki 
w łóżku. Przepłukiwania nosa ciepłą wodą należy robić codziennie, przy 
róży twarzy. U ludzi starszych jest róża niebezpieczną i wymaga sta
rannego lekarskiego leczenia.

Rtęć (żywe srebro). Żaden inny metal nie był tak ceniony i stoso
wany przez dawną (starą) m edycynę, jak rtęć. W  nowszych czasach 
jednak mnożą się głosy lekarzy, k tórzy oświadczają się przeciwko rtęci. 
Nieprzesądne doświadczenia bowiem wykazały, że rtęć wywołuje ciężkie 
objawy zatrucia w  ciele i że te są poważniejsze, niż początkowa choroba,
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którą chciano wyleczyć rtęcią. Najczęściej używają rtęci przy leczeniu 
syfilisu. Z postępem jednak fizykalno-dyetetycznych metod leczniczych 
mnożą się także i dobre wyniki, które osięga się przy tern cierpieniu b e z  
rtęci i spodziewać się należy, że ta wkrótce zostanie wycofaną z swego 
dotychczasowego stanowiska. Najbardziej znane są połączenia rtęci 
z chlorem, a mianowicie k a 1 o m e 1 i s u b 1 i m a t. Oba stosowano w  nie
odpowiedzialny sposób do celów leczniczych, co było powodem ogrom
nych zatruć; obecnie jednak, dzięki wzrastającym  wyjaśnieniom, zastę
puje się je prawie zupełnie środkami łagodniejszymi. Przestrzegam y 
nasze czytelniczki, aby nie zastosow yw ały rtęci ani u siebie, ani u swoich.

Ruch. W  części I w  rozdziale piątym traktowaliśm y wyczerpująco
0 ruchu i spoczynku. Ruch 
świadczy o życiu, nad
mierne odpoczywanie o 
zbliżającej się śmierci; 
stąd ta ruchliwość u dzie
ci a sztyw niejący spokój 
u starców , „uchodzącego 
życia.“ Za wiele spokoju
1 odpoczynku w wieku 
młodzieńczym stają się 
źródłem wszelakich cho
rób — nadmierna zaś 
ruchliwość bez koniecznego odpoczynku sprowadza przedwczesne w y
czerpanie i rychłą śmierć.

Ruchome nerki zobacz „Nerki ruchome.“
Rumianek (Chamomiila m atricaria). W yciąg z aromatycznych kwia

tów tej roślinki uspokaja kurcze, działa uśmierzająco, jest także środkiem 
napotnym i podtrzymuje wym ioty. Daje się 5—6 gramów rumianku na 
V 4 cz. litra wody i używ a się go, jako herbaty, do gorących okładów 
przy kolce, kurczach żołądkowych, bólach menstruacyjnych itd.

Rupie zobacz „Glisty.“
Ruptura zobacz „Przepuklina pachwinowa.“
Ruskie łaźnie. Są to izby parowe, w których przebyw a się dopóty, 

dopóki się porządnie nie spoci, poczem wstępuje się do basenu z ciepłą 
albo zimną wodą, lub też stosuje się rozmaite natryski. Ten rodzaj kąpieli 
jest bardzo w ycieńczający i dlatego nie nadaje się dla każdego. Także 
możnaby wiele zarzucić takim wspólnym kąpielom parowym  i wodnym, 
ponieważ one wypełniają się materyam i wydzielniczemi ludzi chorych. 
Dlatego dla osłabionych i chorych ludzi mamy całkiem inne kąpiele pa
rowe, czyli napotne.

Rwa kulszowa (Ischias). Powodem  rw y  kulszowej może być prze
ziębienie, zastoje w  miednicy, ucisk narośli itp. Jest to bolesne i bardzo 
uporczywe cierpienie, a zasadza się na schorzeniu splotu nerwu biodro
wego. który występuje na tylnej stronie miednicy i przebiega po stronie
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mięśni zginaczy aż do pięty. Ludzie, mający chorobliwą przemianę ma- 
teryi, cierpią często na tego rodzaju choroby.

L e c z e n i e .  Jak przy wielu chronicznych zapaleniach nerwów, tak 
i przy ischias zdaje się być czasami cale leczenie bezowocne; w każdym 
razie jednak trzeba mieć dużo cierpliwości, także wytrwałości, aby jakiś 
skutek osięgnąć. Tygodniowo dwie gorące kąpiele powietrzne, z nale- 
żytem wypoceniem się, a podczas gwałtownych bólów ciągle letnie za
wijania, silne odwodzenie krwi ku górze, troskliwie staranie się o dobrą 
czynność jelit, pożywienie zupełnie niedrażniące, bezmięsne — a to 
wszystko najlepiej stosować w połączeniu ze zmianą powietrza — spro
wadzą wkrótce bardzo znaczne polepszenie. W czasach spokojniejszych 
należy stosować gorące kąpiele z ziół, od 35° do 40° C., postępujące, 
również masowanie; chodzić ostrożnie po górach, urządzać sobie kąpiele 
powietrzne i uprawiać gimnastykę. Kto zaś w domu nie może przepro
wadzić takiej kuracyi, ten niechaj uda się do odpowiedniego zakładu le
czniczego. Równoczesna otyłość i ogólne osłabienie nerwowe powinny 
być naturalnie w zupełności uwzględnione; wówczas też potrzebna jest 
koniecznie porada lekarska.

Rybia skóra czyli rybia łuska. Tw ardy, chropow aty w yrzut, naj
częściej z urodzenia, ale także i później nabyty, otrzym ał dla swego w y 
glądu, pow yższą nazwę. Ludzie, tymi w yrzutam i obarczeni, nigdy nie 
mają tego zdrowia, co inni, skarżą się na zimno, nerwozę, niestrawność, 
które to objaw y z niedostateczną żywotnością połączone. P rzez dłuższy 
m a s a ż  z o b f i t e m  n a t ł u s z c z a n i e m  osiągnięto już znakomite re
zultaty. Gorące kąpiele powietrzne, gorące kąpiele całkowite, jarskie po
żywienie, chodzenie pod górę aż do spocenia się itp., mogą uzdrowić cho
rego. S tarania te jednakże powinny trw ać miesiącami całymi.

Rzewień zobacz „Rabarbarum .“
Rzeżączka (tryper). Oznacza się tem  mianem nieżyt błony śluzowej 

cewki moczowej m ężczyzny; choroba ta  łatw o może być przeniesioną 
na zdrow ą błonę śluzową pochwy kobiecej i na odwrót, chora na rze- 
żączkę pochwa przenosi ją  na zdrową cewkę moczową mężczyzny. Jako 
oznaki w ystępują: c i e c z  m l e c z n a ,  p a l e n i e ,  g o r ą c z k a ,  ś w ie r z b ,  
s c z e r w i e n i e n i e  i p u c h l i n a .  Często zapalenie rozszerza się 
i wówczas ogarnia także macicę, przewody jajeczne i jajniki. Cierpienia się 
zwiększają i przedłużają. Nierzadko pozostaje kobieta taka niepłodną, na
pełniając goryczą sw e życie. C horoba.ta jest zatem dla kobiety niebez
pieczniejszą aniżeli dla m ężczyzny. Dostanie się śluz rzeżączkow y do 
oka, w ywołuje tam silne i niebezpieczne zapalenie. U m ężczyzny rze
żączka pozostaw ia zwężoną cewkę moczową, której skutki w  późnych la
tach m szczą się za niemoralne życie w  młodości.

L e c z e n i e .  W ystępuje równocześnie gorączka z silnem paleniem, 
potrzebny jest spoczynek w  łóżku i zimne okłady, które co pół godziny 
należy zmieniać. Następnie urządzić nasiadówkę o 30° C., którą można 
ochłodzić do 18° C., trw ającą mniej więcej 10 minut, poczem w yw ołać
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Badania ostatnich lat wykazały, że przez deli
katne wstrząsanie całych organów i ich tkanek 
można osięgnąć przyspieszenie przemiany ma- 
teryi i wzmożenie dopływu i odpływu krwi. 
Ręka ludzka może wykonywać te wstrząsania 
krótko przez silne napinanie mięśni, ale brak 
jej koniecznie potrzebnej wytrwałości i siły, 
aby działać w głąb i przez czas dłuższy. Ten 
fakt stał się powodem wynalezienia aparatu 
wibracyjnego czyli drgającego, których teraz 
jest już cale mnóstwo. Na naszym obrazie 
przedstawiamy aparat P  r e t z s c h a, który, 
można zastosować do rozmaitych organów 
przez nasadzanie kulek, wałków mięśniowych, 
sond itp. Górny obrazek przedstawia 12-letnią 
dziewczynkę, o szczupłej budowie, której s ł a- 
b e p ł u c a  wymagają stosownego leczenia. 
Kule na rękojeści aparatu, poruszanego prą
dem elektrycznym, przykłada się w okolicę 
płuc i wprawia w ruch. Płuco całe zostaje 
przez to wstrząśnięte, nagromadzony śluz 
w oskrzelach rozluźniony i rozmiękczony, 
a w płucu wzmaga się przekrwienie. Zabieg 
ten, codziennie wykonywany przez kilka minut, 
sprowadza po kilku tygodniach znaczne wzmoc
nienie. Podobnie rzecz się ma orzy r o z 
s z e r z e n i u  ż o ł ą d k a .  Blady chłopiec, 
przedstawiony na dolnym obrazku, cierpi na 
to. Błona śluzowa żołądka jest zwiotczała 
i wskutek tego czynność jego jest upośledzona. 
Codzienne wstrząsania aparatem, obok stoso

wnej dyety, prowadzą do wyzdrowienia.

—  O  —  

O o  o
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silne poty gorącą kąpielą powietrzną. Również w y p ł u k i w a n i a  p o 
c h w y  są na miejscu, aby zapobiedz szkodliwym wpływom  gryzących 
wyziew ów. Uskutecznia się to w yw arem  skrzypu polnego lub z do
mieszką dwutlenku wodoru. Uda się wodolecznictwem i wypoczynkiem 
w  łóżku ograniczyć zapalenie tylko na samą pochwę, to nastąpi rychle 
wyleczenie bez poważniejszych następstw. Ma się rozumieć, że dłuższa 
abstynencya płciowa jest konieczną, a jeśli małżonek choruje na rze- 
żączkę, aż do jego wyleczenia. Jest to głównym warunkiem dla kobiety, 
jeśli chce utrzym ać się przy zdrowiu. Po chorym na rzeżączkę nie należy 
używ ać pościeli ani ręczników, gdyż łatwo można się zarazić. Istnieje 
wielu mężów, którzy nie tylko że żony swe oszukują, ale niesumiennie je 
zarażają. Sąd nad nimi pozostawiamy Czytelnikom samym. Ludzie mo
ralnie żyjący nigdy na rzeżączkę nie chorują.

Rzeźwość (Euphoria). W ystępujący często po silnych napadach bo
lesnych stan nadzwyczajnej wesołości i zdrowia, uczucie dogody, stan 
dla otoczenia prawie niezrozumiały, gdyż brak tu zwykle krytyki własnej 
i obserwacyi, nazyw am y rzeźwością. W ystępuje ona u osób nerwowych 
a także i w  innych stosunkach; jest wskazówką podejrzaną, wykazującą 
słabość i zanik sił.

Rzymskie kąpiele. Kąpie się w  gorącem, suchem powietrzu, która 
to forma kąpielowa działa mniej osłabiająco, niż r o s y j s k i e  k ą p i e l e  
p a r o w e .  Nasza kąpiel z gorącego powietrza jest jednak korzystniejsza, 
ponieważ głowa pozostaje wolną, wskutek czego kąpiący się może oddy
chać swobodnie chłodnem powietrzem. Nie następują potem żadne stany 
podrażnienia.

S
Salzfluss zobacz „W yprysk sączący.“
Samogwałt zobacz „Onania.“
Santonina. Jest to skuteczny ś r o d e k  p r z e c i w  r o b a k o m ,  

który chętnie daje się dzieciom, jeżeli nie pomagają w  usunięciu istnieją
cych pasorzytów  ziarna dyni, surowa marchew, porzeczki i inne. Podaje 
w  okryw ce cukrowej, albo czekoladowej 3—10 centygram ów s a n t o -  
n i n y, poczem skutek nie daje na siebie długo czekać. Następnie potrzeba 
koniecznie zachować szczególniejszą dyetę, aby nie dopuścić do dalszego 
rozwoju tych pasorzytów. Przestrzegam y jednak przed częstem używ a
niem santoniny.

Sapka, cieczenie z nosa. Jest to ostry  katar nosa, k tóry  rozpoczyna 
się rozgorączkowaniem głow y i zwykle całkiem nagle wzrastającym  w y 
pływem z nosa. Częstymi towarzyszącym i objawami jego są ogólne osła
bienie. gorączka, brak apetytu, a czasem także i biegunka. Jeżeli zapadnie 
także szyja lub oskrzela, wówczas nie ma się często do czynienia ze zw y
kłym katarem , lecz z „influencą.“ P rzy  katarze należy zrobić na noc za- 
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wijanie tułowia i ułożyć flaszki ogrzewające, zrobić kilka razy gorącą 
kąpiel nóg o 40° C., w  dzień zaś zm yw ać często nos i usta, ażeby spływ a
jący śluz nie powodował ran w  tych miejscach, a zaczerwienione i piekące 
miejsca sm arow ać k a l o d e r m ą  lub waseliną. Podczas zimnego w ietrz
nego powietrza nie należy wychodzić z domu, ale raczej starać się dla 
siebie o równomierną tem peraturę. Gorącego powietrza należy unikać, 
tak samo rozgrzewających potraw. Chłodna limonada cytrynow a jest 
najprzyjemniejszym napojem przeciwko często dręczącemu pragnieniu, 
a świeże owoce są najlepszem pożywieniem. Po ustąpieniu objawów go
rączkowych bardzo dobrze jest urządzić sobie kąpiel z gorącego po
wietrza z następową półkąpielą, która wyciąga pot ze w szystkich por.

Sarcoma, mięsak. Nowotwór mięsisty, tw ardy, powoli rosnący, który 
wczas operow any jest uleczalny, tj. nie recedywuje, nazyw am y mięsa- 
kiem czyli sarcoma. Jeżeli jednak mięsak taki jest miękki i rozszerzony 
i uciska na pnie nerwowe, to wówczas, jakkolwiek niebolesny, jest po- 
największej części nieuleczalny. Leczenie w ów czas nie ma żadnych w i
doków i polega głównie tylko na podtrzymaniu sił i starannej pielęgnacyi, 
według naszych zasad.

Schnięcie. P rzeczytać należy w szystko powiedziane o „Chudnięciu.“ 
Pod „schnięciem“ należałoby rozumieć tylko w yższy  stopień schudnięcia. 
Mówi się o „schudnięciu“ w tedy, gdy utracam y naturalną tuszę ciała 
nagle i szybko, tak że wygląd dotkniętego niem zmienia się podpadająco.

Ten objaw chudnięcia nie może mieć przejściowych, małoznacznych 
powodów, lecz współdziałać w  .tern musi poważna przyczyna. W śród 
ludu rozumie się pod „schnięciem“ często „suchoty“ (gruźlicę płuc), 
gdyż rzeczywiście mało tylko ciężkich chorób posiada w  następstw ie tak 
widoczne chudnięcie, jak właśnie nieuleczalne cierpienie płucne. Określe
nie „suchoty“, tj. nieustanne w y s y c h a n i e  jest przecież bardzo sto- 
sownem w ra żen ie m .

Kto cierpi na podobnie wzmagające się chudnięcie, choćby naw et 
czuł się pozornie zdrowym , co bardzo często zachodzi w  początkowym 
okresie gruźlicy lub raka, powinien dać się ściśle zbadać lekarzowi i za
żądać prawdziwego objaśnienia ze stanu swego, aby w  razie grożącego 
niebezpieczeństwa chwycić się środków leczniczych, albo gdy już mało 
nadziei istnieje, zachow ać najlepszy sposób życia i uporządkować wszel
kie inne stosunki. Gdyby w szyscy ludzie działali poważnie i stanowczo, 
nie uchodząc prawdzie z drogi ze strachu przed niebezpieczeństwami, 
dałoby się wiele biedy i nędzy, zamieszań i niedających się napraw ić za
niedbań usunąć ze świata. Oby nikt nie zaniedba? zapobiedz im za
wczasu. Groźna, ciężka choroba winna być przestrogą, której nie po
winniśmy bojaźliwie i nierozumnie odpychać.

Schorzenia kości grzbietowej zobacz „Stosu pacierzowego choroby.“
Schrotha kuracya. Schroth żył w pobliżu Priessnitza i stw orzył 

metodę kuracyjną,, przy pomocy której udało mu się nie tylko w ytw orzyć 
gorączkę, ale także usuwać ciężkie zaburzenia w  przemianie materyi,
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nagromadzenia chorobliwych materyi i wnikłe do organizmu trucizny. 
Osiągną! on to przez sztuczne zmniejszenie zaw artości piynów ciaia, po
nieważ mimo pragnienia nie pozwala! spożyw ać potraw  obfitych w  wodę. 
Drugim ważnym  czynnikiem jego metody by!o w i l g o t n e  c i e p ! o .  
W  tym  celu robi! on dziennie kilkugodzinne całkowite zawijania i poleca! 
bardzo się pocić. W  ten sposób osięga! w  wątpliwych, długotrwałych 
przypadkach, a naw et i przy syfilis znaczne wyniki. P rzy  tej kuracyi 
jednak potrzebną jest koniecznie pewna odporność chorego, ponieważ 
bardzo osłabia. Także sposób jej stosowania może być rozmaity, ale 
zawsze powinien być przystosow any do stanu sił chorego.

Sen. N apływ a do mózgu podczas snu zbyt dużo krwi, w tenczas 
czynność jego nie ustaje, chociaż z wykluczeniem świadomości. Składają 
się na to po części przypomnienia bez krytycznego rozsądku, i dlatego 
obrazy senne są przeryw ane, bez związku. Ta czynność mózgu podczas 
snu uniemożliwia zupełny spoczynek i wzmocnienie mózgu. Dlatego na
leży unikać szkodliwych snów. Można to osięgnąć spożywając lekką ko- 
lacyę bez pobudzających napojów; o ile można, przedsięwziąć po kolacyi 
małą przechadzkę. W  ciepłem łóżku czynić okłady brzuszne, a w  razie 
zimnych nóg w ycierać je mokrą szm atką przed udaniem się na spoczynek. 
Można także użyć bańkę cieplaną, by tern spowodować odpływ krwi 
z głowy. P rzed ułożeniem się nie należy czytać ani uczestniczyć w  oży
wionej dyskusyi lub tp. U osób w rażliwych bardzo skuteczne są go
rące kąpiele całkowite, używane późnym wieczorem. Najlepszym jednak 
środkiem, to znużenie mięśni przez wysiłek cielesny na świeżcm 
powietrzu.

Sen południowy. Jednym sen taki szkodzi, dla drugich jest nie
zbędny. W szyscy anemiczni, rzeźcy lub umysłowo pracujący ludzie, jeżeli 
czują potrzebę wypoczynku, to powinni przespać albo raczej przedrze
mać się pół lub godzinę na wygodnem łożu, przykryci ciepłą kołdrą, aby 
nogi by ły  ogrzane, z rozpiętemi sukniami i w  świeżem powietrzu. Taki 
sen południowy wzmacnia bardzo i czyni silniejszym do popołudniowej 
pracy. W szyscy jednak ludzie otyli, albo cierpiący na dolegliwości tra 
wienia, nie powinni nigdy spać po jedzeniu, lecz raczej przejść się trochę. 
Takim, jeżeli są zmęczeni, poleca się raczej godzinkę spoczynku p r z e d  
obiadem.

Serca choroby zobacz „Choroby serca:“
Siarka. Dawniej była ona bardzo ulubionym środkiem leczniczym; 

obecnie używ a się jej tylko zewnętrznie, jako k ą p i e l e  s i a r k o w e  
i m a ś c i  s i a r k o w e .  Obie te formy działają energicznie w  chorobach 
wypryskow ych, w  podagrze i chorobach kości, jakkolwiek działanie siarki 
dotąd jeszcze naukowo nie zostało stwierdzone. W  przypadkach wątpli
w ych nie będziemy żadnemu choremu odradzać, aby spróbował kąpać 
się w  naturalnych kąpielach siarczanych. P rzy  uporczywej łuszczycy 
(nsoriasis), gdy miejsca czerwone zaczynają i na tw arz się posuwać, 
m aść siarkow a pomaga często bardzo znacznie, przyczem kilkurazowe

35*
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wtarcie jej usuwa w yrzuty  i utrzymuje skórę tw arzy  w  czystości. Nie 
radzimy jednak w takich przypadkach stosow ać zbyt długo maści siar
kowych, ponieważ przepojenie skóry takiem ciałem obcem nie może 
przyczyniać się do zdrowia.

Silna wola. Jakież podniosłe to słowa! W skazują one, że możemy 
coś, jeżeli tylko c h c e m y, że posiadamy w  sobie pewną moc do naszego 
rozporządzania. W ychowanie może silną wolę szlachetnie rozwinąć, 
a może także zupełnie wyniszczyć, jak również choroba ciała lub duszy. 
Utrzymuje i doskonali ją czerstw e zdrowie i przedsiębrane ćwiczenia 
w tym  kierunku. Silna wola nie tylko zdolna jest nad nami panować, ale 
także przezwyciężać zew nętrzne w pływ y, z którymi w alczyć jesteśm y 
zmuszeni. Czy to są cierpienia cielesne, czy gniew, wzruszenie, żałoba — 
silna wola opanowuje wszystkie drgania naszej duszy i jest niejako regu
latorem, nie pozwalającym zbyt rozbiegać się danym skłonnościom. Nie
stety, zrozumienia tego momentu brak naszym  wychowawczyniom  
w  wielkim stopniu. Należy poznać i ćw iczyć się w  silnej woli, k tóra daje 
nam w  dłoń tak ważne narzędzie, jak panowanie nad sobą. W ówczas 
i mniej byłoby „cierpiących“, gdyby nauczono się zdrowie sw e cielesne 
podporządkowywać silnej woli.

To w ola jest — ta silna wola  
Co naprzód prze, szlachetność rodzi —
Doskonałości siej by rola  
I z Bożych źródeł co pochodzi.

Sinica. Krew, z przeważającą zaw artością kwasorodu, posiada 
kolor jasno-czerwony, — z przeważną zaw artością kwasu węglowego, 
niebieskawy i ciemny. Jeśli swobodny obieg krw i w  jakikolwiek sposób 
zostaje ham owany a zmiana gazu zaw artego w e krw i uniemożliwioną, 
w ów czas nagrom adza się w  zbytniej ilości kwas węglowy. Tkanki stają 
się niebieskawe zamiast czerwone, a przy wrodzonych wadach serco
wych powstają zaburzenia w cyrkulacyi; tw arz, usta a naw et kończyny 
palcy zabarw iają się niebieskawo.

P rzy  uduszeniu, kurczu lub zatruciu występuje sinica jako pewnik 
przepełnienia krwi kwasem  węglanym. Jeśli w  otoczeniu swem  zauw a
żym y tw arze sino zabarwione, należy danej osobie zwrócić uwagę, by 
zwróciła się po pomoc lekarską.

L e c z e n i e .  W  przypadkach wrodzonych wad sercow ych, nie da 
się sinicy zupełnie usunąć, gdyż w ady sercowe jako przyczynę trudno 
naprawić; natomiast można utrzym ać ją w  pewnych granicach, dbając
0 żyw ą cyrkulacyę i usuwając wszelkie szkodliwe w pływ y na krew
1 serce. Unikać trzeba wysilań fizycznych, a stanow czo nie używ ać al
koholu i kaw y, jak również unikać wszelkich wzruszeń duchowych i prze
bywania w  lokalach o nieczystem powietrzu. Odżywianie winno się sk ła
dać z mleka i owoców, używ ać m iarowych ruchów, całkow ite obmy
wania, stosować kąpiele nóg i rąk i ćwiczenia oddechowe; w tenczas
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utrzym a się potrzebną równowagę, jednak kierownictwo zawodowego 
lekarza nie winno być poniechane. Jeśli możliwem jest, przebyw ać co
rocznie kilka miesięcy w  okolicy lesistej i używ ać łaźni powietrznych; 
w ówczas sinica mniej daje się poznać.

B arw a krw i jest miarodajną zabarwieniu skóry. M ówią zatem  
o s i n i c y ,  ż ó ł t a c z c e ,  b ł ę d n i c y  i k r w i s t o ś c i ,  z których 
każda ma sw e powody.

Siwienie w łosów. Gdy zw ykły barwik z włosów się ulatnia i po
w ietrze do rurki włosowej się dostaje, w tenczas w ł o s  s i w i e j e .  Cier
pienia nerwowe, kłopoty, zbyt wczesne starzenie się i dziedziczność 
sprowadzają często za szybkie posiwienie włosów. W rozdziale o „Pielę
gnowaniu urody“, jest także mowa o pielęgnacyi w łosów i środki bar
wienia podane. (Zobacz część I.)

Skóra zobacz część I.
Skroiuloza. Istota tej choroby nie jest jeszcze dostatecznie w yja

śniona. Pow staje ona w śród najrozmaitszych okoliczności i posiada zaw 
sze jedne i te sam e objawy. Chorobliwe soki i chore gruczoły limfa- 
tyczne, obrzmiała, albo blado-niebieska tw arz, zapalenia błon śluzowych; 
ropienie na oczach, w  uszach i nosie, skłonność do gruźlicy itp., oto naj
ważniejsze objawy, zależnie od tego, czy indywiduum żyje w pomyśl
nych, czy niepomyślnych warunkach. Skroiuloza nagabuje głównie wiek 
dziecięcy i młodzieńczy, a przy  należytem postępowaniu leczy się po naj
większej części około 20 roku życia. Do skrofulozy mogą prowadzić tak 
dobrze niezdrowe stosunki życiowe dziecka, jakoteż syfilis i gruźlica 
rodziców.

L e c z e n i e .  Cały sposób życia należy zupełnie zmienić. Czyste 
świeże powietrze, zdrow e mleko i wiele świeżych owoców, niczem nie- 
krępowana wolność, doprowadzanie do organizmu soli odżywczych Hen- 
selsa, albo dra Lahmanna, częste ciepłe kąpiele z następującem oziębia
niem, parę razy  tygodniowe zimne owijania brzucha (dla ułatwienia tra 
wienia) mogą chorobę w  sam ym  zaczątku zniszczyć. Jeżeli jednak są 
pewne miejscowe cierpienia, jak w yrzuty, w rzody w  oku itp., to wów czas 
należy udać się do lekarza i zacząć system atyczne leczenie. Kto tylko 
może, ten niechaj wynajmie pomieszkanie poza miastem, postara się o ka
wałek łąki, parę cienistych drzew  i o piasek, aby dzieci miały się czem 
bawić i biegać w  lecie i w zimie. Jeżeli dalej odżywianie dzieci będzie 
przeprow adzane konsekwentnie według naszych reguł, to w ów czas 
także i u w ątłych rodziców rzadko znajdzie się skrofuliczne dzieci. Wogóle 
zaś musimy nadmienić, że dobre mleko m atczyne jest pierwszą podstawą 
do utrzym ania zdrowia dziecka. Dlatego, matki, starajcie się karmić 
ś a m e  s w e  d z i e c i !

Słabość ócz. Mówią o niej, gdy spraw ność oka się zmniejsza, choć 
nie można w ykazać określonych chorób lub wad tegoż. W ystępuje u nie- 
dokrwistych lub nerwowych osób i poprzedza lub następuje po ciężkiej 
chorobie. Nastąpić może skutkiem starości w  czw artym  dziesiątku lat,
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przeciągając się jeszcze na długi czas. Także w śród słabowitych dzieci 
łatwo ją napotkać. W yciska ona smutne piętno na całym osobniku.

L e c z e n i e .  Nieustannie starać się trzeba wzmocnić całego czło
wieka. Wszelkiego zbytecznego nadwerężenia należy unikać. Czynność 
w  ogrodzie, przebywanie na wolności i w śród zieleni jest dla słabych 
ócz bardzo dobroczynne. Codzienne letnie kąpiele ócz przez trzy  minuty, 
20 do 28° C., działają wzmacniająco. Okularów należy używ ać możliwie 
najmniej. Kolorowe hafty, szycie delikatnej, białej bielizny jest bardzo 
szkodliwe dla podobnych ócz, a rzecz prosta, że też i czytanie drobnego 
druku, szczególnie przy świetle lampy. Kto na to w szystko zważa, za
chowa sobie zawsze jeszcze dość ostry  wzrok.

Słona woda. (O znaczeniu soli kuchennej zobacz część I, rozdział 
drugi). W iara w  siłę leczniczą słonej w ody jest szeroko rozprzestrze
niona. Ciepłe i zimne źródła słone znajdują się w  Kissingen, Wiesbadenie, 
Pyrmoncie itd. Używają ich przy gośccu, podagrze, skrofulozie, zaburze
niach nerwowych, a także i przy w yrzutach skórnych. Rozpuszczona sól 
działa silnie podniecająco na skórę, naczynia i nerw y i z tego powodu 
wzm aga działanie i skuteczność czystej wody. Na tem zasadza się też 
szczególniejsze działanie w ody morskiej. Dlatego bardzo w rażliw e na
tury  nie znoszą słonych kąpieli i w skutek tego dobrze trzeba rozważyć, 
komu należy przepisać słone kąpiele i jak długo ma chory je pobierać.

Słoniowatość (Elephantiasis). Nazwa ta  oznacza niewyjaśnioną do
tychczas wybujałość skóry  i pod tąż znajdujących się tkanek komórko
wych. Sprowadza to znaczną bezkształtność chorobą tą nawiedzonych 
członków, które stają się nieforemnie grube i nieomal do poruszeń nie
zdolne, a skłonne do zapaleń i ropienia. Ponieważ leczenie medyczne 
rzadko osięga skutek, nie pozostaje nic innego jak usunięcie zbytniej 
części ciała przez operacyę. Na to można się dopiero w tenczas zgodzić, 
gdy system atyczna kuracya wodna, silne odciąganie, kuracya dyete- 
tyczna nic nie pomogła; w  Europie zdarza się ta choroba rzadko.

Sodowy proszek zobacz „Proszek sodowy.“
„Solniczki“ i Ich usuwanie. Zagłębienia ponad obojczykami, które 

silnie w ystępują u osób chudych i nieraz są utrapieniem młodych panien, 
nazywają ironicznie „solniczkami.“ Jeżeli nagromadzi się cośkolwiek 
więcej tłuszczu w  tych miejscach, to zagłębienia te znikają; jednak nie 
tak to łatw o można zrobić. Zmyślni Amerykanie wpadli na pomysł, aby 
przez ćwiczenie pewnych mięśni piersiowych można było osięgnąć choć 
częściowe wypełnienie się tych dołków. Podnosi się ramiona ku górze, 
skręca ku tyłowi i ku przodowi i w ykonyw a się to ćwiczenie powoli 
i uważnie, aż do zmęczenia 10— 20 razy.

Soor zobacz „Pleśniawka.“
SoxliIeta przyrząd zobacz „Przyrząd Soxhleta.“
Sól angielska (gorzka) używaną zostaje jako środek na rozwolnienie 

a składa s i ę z s i a r k a n u  m a g n e z y  i. Jest ona składnikiem pewnych 
naturalnych gorzkich wód leczniczych i używ aną często przez dłuższy
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czas przy niedomaganiach stolca. Jednak po przyzwyczajeniu organizmu 
do niej, w przypadkach większych przeszkód w  pracy kiszek i ten środek 
staje się bezskutecznym. Uleczenie jest tylko możliwe przez usunięcie 
p r z y c z y n  chorobliwego objawu. Gorzka woda przez podrażnienie 
w yw ołuje tylko czynność kiszek, jednakże właściwej choroby n i e leczy. 
Można ją zatem używ ać w  razach przypadkowego przeczyszczenia kiszki 
obchodowej, jednak nie w  chorobach przeciągłych, chronicznych.

Używanie gorzkich wód rzekomo nie powoduje żadnych cierpień 
ani drażnień. Tym czasem  osoby używające jej, zw łaszcza o osłabionym 
żołądku, doświadczają czegoś w ręcz przeciwnego.

Sól glauberska. Jest to siarkan sodowy, zaw arty  w  źródłach prze
czyszczających. I<arolowe, Franciszkowe wary, również Marienbad, zdro
jowiska w  Budapeszcie i inne mniej znane źródła zawierają sól glauberską.

Większe dawki podniecają do tego stopnia błonę śluzową kiszek, że 
stolec staje się wolny jak woda. A zatem tylko w  nadzwyczajnych ra 
zach można dawać sól glauberską.

Sól gorzka zobacz „Sól angielska.“
Sparaliżowanie zobacz „Porażenie.“
Spazm y zobacz „Śmiech kurczow y.“
Spędzenie płodu. Częściej niż ktokolwiek przypuszcza, starają się 

usunąć i usuwają panny i mężatki płód. Obawa licznego potomstwa 
w zrasta  ciągle, lecz ostrożność i wstrzemięźliwość w  pożyciu małżeńskiem 
nie idzie bynajmniej w parze z tą obawą, uzasadnioną zresztą przez smutne 
stosunki socyalne. Obawa ta pozbawia wprost rozumu i sumienia nie- 
jednę zresztą dzielną i dobrą kobietę i skłania ją do używania wstrętnych 
środków. Żaden przyzw oity lekarz nie da się użyć do takich rzeczy, gdy 
kobieta jest zdrową, a więc szuka ona dróg tajemnych i zakazanych. Jak 
moralnie nizko stoi taka kobieta, która z biedy i troski, z samolubstwa 
lub braku serca targnie się na życie w  zawiązku, gwałci praw a natury 
i czyni na swem  własnem ciele eksperymenta, niebezpieczne i bolesne 
w  sw ych skutkach! Ile kobiet umarło po długich i ciężkich cierpieniach 
w skutek usunięcia płodu! A więc namysłu trzeba i panowania nad sobą 
w takich razach, przedewszystkiem zaś: „ p o w ś c i ą g l i w o ś c i  w p o 
ż y c iu  m a łż e ń s k ie m .“ M ałżeństwo ma nietylko zaspokajać zwierzęce 
popędy i zadowalać nigdy nie nasyconą płciową żądzę, małżeństwo po
winno obok tego pracować wspólnie dla własnych dzieci i społeczeń
stw a. Im szlachetniejszym i czystszym  jest związek małżeński, tern rza
dziej popadnie w tak rozpaczliwe położenie kobieta, która nie powinna 
mieć więcej dzieci. Jeśli zaś jest rzeczywiście chorą i pomimo usilnych 
starań zajdzie w  ciążę, wtenczas lekarz powinien pomódz, jest naw et jego 
moralnym obowiązkiem sprowadzić sztuczne poronienie, ażeby ratować 
matkę. W przyszłości zwiększy się jeszcze liczba lekarzy, którzy dla do
bra następnych pokoleń będą się starali przeszkodzić płodzeniu słabych 
i chorych dzieci. Wprzódy jednakże powinny wszystkie światłe kobiety 
dążyć wspólnemi siłami do pozyskania zacofanych w  tym względzie le
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karzy, a niech energicznie żądają sztucznych porodów przedwczesnych 
dla swego własnego dobra i dla dobra potomstwa.

Spoczynek. Spoczynek jest każdemu człowiekowi tak potrzebny, 
jak i ruch. (Przeczytaj rozdział piąty części I).

SpóJkowanie (coitus). Określa się tern czynność zapładniającą ce
lem rozmnażania, tj. wprowadzenie nasienia do macicy (uterus), gdzie 
dostają się komórki jajek. (Zobacz „Życie płciowe“ w  części I). 

Stłuczenie zobacz „Kontuzya.“
Stolca zatwardzenie zobacz „Zatwardzenie stolca.“
Stopa szpotawa (Pes varus). Jeżeli nerw y kilku mięśni nogi zo

staną porażone i mięśnie te dlatego przestają funkcyonować, to w ów czas
mięśnie przeciwległe kurczą się; wsku
tek takiego jednostronnego skurczenia 
się mięśni, stopa ustawia się na zewnę
trznym swym brzegu i coraz bardziej 
traci swe normalne kształty. Jeżeli więc 
u dziecka spostrzeże się tego rodzaju 
ustawienie stopy, to należy przystąpić 
zaraz energicznie do leczenie, a miano
wicie należy elektryzować porażoną 
stronę, naciągać skrócone mięśnie i za- 
stosowywać aparat, któryby zmuszał 
stopę do utrzymywania się w normal- 
nem położeniu.

Stosu pacierzowego choroby. Czę
sto objawiają się zapalenia i ropienia 
u osób młodocianych, skłonnych do su- 

Fig. 318. Stopa szpotawa (Pes oarus). chot; nierzadko także przy jakichkolwiek
obrażeniach. Jeśli w  kości grzbietowej 

odczuwa ktoś ból, tak że nawet w ruchach bywa ograniczany jak np. z po
wodu tego na jednę nogę czasem kulawieje, albo miarkuje już pewne 
miejsca zbolałe przy kości grzbietowej, — winien natychm iast szukać po
mocy lekarskiej. P ierw szą ulgę otrzym am y przez letnie kompresy. 
Zresztą leczenie zależne jest od ogólnego stanu,-a jedynie lekarz może je 
przepisać.

Sucha kuracya zobacz „Schrotha kuracya.“
Suchoty płucne. Jest to najbardziej rozpowszechniona choroba 

w naszych czasach; w Europie umiera na nią rocznie prawie milion 
ludzi. Do nich prowadzą stosunki przem ysłow e - i nienaturalny spo
sób życia człowieka, złe powietrze i niezdrowe pożywienie. Przez „su
choty płucne“ rozumie się rozpad tkanki płucnej, po wytworzeniu się 
małych grudek grużlicżych, w których znajdują się prątki (bakterye) gru
źlicze. Wzmagająca się duszność, krwotoki, gdy żyły uległy rozpa
dowi, tworzenie się jam w płucach, wychudnienie, męczący kaszel, scho
rzenia krtani, dolegliwości żołądkowe i jelitowe, silne nocne poty itd. pro
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wadzą zwolna do śmierci. U osobników młodych i przy t. zw. „galopu
jących suchotach“ śmierć może nastąpić już po paru miesiącach. Katary 
dróg oddechowych usposabiają płuca do przyjęcia bakteryi, ponieważ 
stwarzają miejsca wolne od nabłonka, gdzie te łatwo przyjąć się mogą. 
Zdrowi ludzie jednak, z odpornemi tkankami, mogą wdychać prątki gru
źlicze i połykać je, b e z  obawy zachorowania, ponieważ one im zrobić 
nic nie mogą, gdyż nie znajdują potrzebnego podłoża do swego rozwoju. 
Niedokrwistość, słabe tkanki, niedostateczna przemiana materyi, są więc 
tymi, warunkami, które ułatwiają rozwijaniu się suchot, a dlatego na
leży się chronić przed tymi czynnikami. Początek suchot jest często bar
dzo powolny, przez długi czas już trwa katar płuc bez jakichkolwiek 
właściwych objawów gruźliczych. Chory jest nerwowy, anemiczny, skarży 
się nieraz na osłabienie lub dolegliwości żołądkowe, a nikomu nie przy
chodzą na myśl płuca. Takie przypadki znajdujemy szczególnie u mło
dych dziewcząt. Suchoty płucne n i e  s ą  n i e u l e c z a l n e ,  jeżeli zacznie 
się zapobiegać wcześnie i stosownymi środkami. Leczenie ich jednak po
winno być obszerne i staranne i dlatego przy domowej opiece zazwyczaj 
nie wiele się osięga. Samoistne wyleczenia zachodzą w ogromnej liczbie 
przypadków, przyczem ogniska gruźlicze płuc wapnieją i zostają otoczone 
przez zdrową tkankę.

L e c z e n i e .  Pierwszym warunkiem jest czyste powietrze górskie, 
leśne, indywidualnie stosowany ruch i woda, bardzo łagodne roślinne po
żywienie, które wzmacniają i sprowadzają wyleczenie. Przy naprzód po
suniętych cierpieniach bardzo dobrze działają kuracye leżące, na wolnem 
powietrzu na werandzie, przy lekkiem pożywieniu i codziennym muskają
cym masażu. Codzienne kąpiele powietrzne, pobierane często w słońcu, 
przy nocnych potach zimne zmywania wodą z octem, przepuszczająca 
ciepła bielizna, spoczynek seksualny i gimnastyka oddychania sprowa
dzają istotne polepszenie. Suchotnik powinien spać sam w pokoju, zaw
sze przy otwarłem oknie; pluć nie powinien na podłogę, ani do chustki, 
ale do spluwaczki, którą zawsze powinien mieć przy sobie. Plwocina bowiem 
wysuszona unosi się łatwo i może szkodzić innym, osłabionym ludziom.

Fig. 288 przedstawia f l a s z k ę  k i e s z o n k o w ą  dla kaszlących, 
którą łatwo można schować, a zawartość nie łatwo się wylać może. 
P rzy  biegunce i częstych krwotokach płucnych leczenie powinno się od
bywać pod kierownictwem lekarza i wymaga wielkiej staranności. Nie
stety, zbyt jeszcze mało mamy dobrze urządzonych zakładów leczniczych 
dla piersiowo-chorych i dlatego tyle tysięcy ludzi idzie na marne, tylko 
dla braku dobrej opieki. Kreosot, wino i mięso powinno być ostro wzbro
nione suchotnikom, a poleca się im używ ać lasów, słońca, jagód, 
mleka itp.

K r ' w o t o k  p ł u c n y  występuje po największej części tylko przy 
gruźlicy, czasem jednak także i bez wykazania tejże. Wśród niekorzystnych 
stosunków może on śmierć sprowadzić; może jednak także nie powodo
wać żadnych następstw. Spokój, dyeta, odciąganie, to są nasze środki, 
przyczem szczególnie zwracać należy całą uwagę na chorobę płuc.
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Z g o r z e l  ( g a n g r e n a )  p ł u c a ,  jestto zgniły rozpad chorej tkanki 
płucnej i występuje tylko wśród pewnych okoliczności, gdy wydzielina 
nie zostaje wydalaną należycie, wskutek niedbałej opieki itp.

P o r a ż e n i e  p ł u c a  (paraliż płuca) jest to uduszenie się, wskutek 
obrzęku płuc, a więc przepełnienie pęcherzyków płucnych masami wy- 
pocinowemi.

K r w a w e  w y m i o t y  występują też przy chorobach sercowych, 
przy zaburzeniach w miesiączkowaniu, przy nabrzmieniach, a nawet przy 
chorobach zakaźnych. Bardzo skuteczne przy wszystkich krwawieniach 
są g o r ą c e  k ą p i e l e  r ą k  i zimne zawijania łydek.

Suggestya. P rzez to rozumie się w pływ  na inne osoby, a mianowicie 
przez wmawianie można wzbudzić w  nich całkiem nowe wyobrażenia, 
które kierują ich działaniem czynnością w pewnym kierunku. Przez taką 
suggestyę można również wiele dobrego, jak i złego zrobić. Nauczyciele, 
księża, lekarze i matki muszą działać suggestywnie i przez to mogą n i e- 
s k o  u c z e n i e  w i e l e  d o b r e g o  z r o b i ć .  Nasze czyny i nasze 
m owy są zaw sze suggestyą dla drugich, mają na nich w pływ  w  dobrych 
rzeczach i złych i dlatego również z jednej strony przynoszą korzyść 
i uszlachetniają, a z drugiej strony szkodzą i niszczą. (Zobacz „Hypno- 
tyzm “ oraz „Zarzeknięcie krw aw ienia“ i porównaj str. 179).

Swędzenie (świerzbienie). Piekąco-kłujące uczucie w  zakończeniach 
nerw ów  skórnych wywołuje tego rodzaju uczucie, które nazywam y 
„swędzeniem.“ Pow staje ono na w szystkich częściach cińła i jest po
wodem drapania ręką. Swędzenie jest objawem, tow arzyszącym  pe
wnym chorobom skórnym, niektórych chorób nerwowych, brudu, a także 
jest znakiem różnorakich zaburzeń w  czynnościach skóry. P rzy  „swią- 
dzie“ (P r u r i g o) jest on bardzo nieprzyjemnym objawem, tak że na
w et spokojnych i silnych ludzi może doprowadzić do rozpaczy. U sta r
szych kobiet wcale rzadką chorobą nie jest gw ałtow ne swędzenie na 
częściach rodnych zewnętrznych, wskutek czego te drapią się aż do 
krwi, a choroba ta jest bardzo uporczywa na leczenie. Ponieważ tak 
gwałtowne swędzenie czyni ludzi nerwowymi, a także wpędza ich w nie
przyjemne położenie, dlatego w ym aga troskliwej opieki ze strony leka
rza. Bardzo często ginie ono po poprawieniu się stanu ogólnego.

L e c z e n i e  swędzenia skierowane jest zaw sze ku przyczynie, w y 
wołującej to cierpienie. Czasem jednak nie da się ta  wybadać. Za przy
kład niechaj posłuży następujący fakt: Pew na 40-letnia nauczycielka,
która często cierpiała na nieżyt czyli katar macicy, miała prawie od 
dwóch lat P r u r i t u s  g e n i t a l i u m ,  t. zn. s w i ą d  n a  c z ę ś c i a c h  
p ł c i o w y c h ;  w stydziła się jednak udać się do lekarza-mężczyzny. 
W reszcie oddała się w  opiekę autorce. Ta usunęła upławy, uregulowała 
stolec, zaleciła ścisłą, niedrażniącą dyetę, dłuższe wakacye, leczenie 
wodą itp. Choroba jednak pow racała w ciąż i w yczerpała cierpliwość 
i pacyentki i lekarki. Pewnego dnia dostała chora gwałtownego bólu 
głowy, położyła się i — w kilka minut zmarła. Sekcya w ykazała zw a
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pnienie tętnic, którego przedtem żaden lekarz nie sprawdził. Inne podo
bne przypadki zaś zostały wkrótce uleczone.

Dokładnie w ykazać się nie da, w jaki sposób zwapnienie tętnic stało 
w związku z chorobliwem swędzeniem; tyle tylko jest pewnem, że stoi 
ono też w  łączności z poważnemi zaburzeniami i że usunąć można je 
tylko w tedy, jeżeli przyczyna, która je wywołuje, da się usunąć.

Uspokajająco działają ciepłe kąpiele nasiadowe, nacieranie olejkiem 
migdałowym, delikatny masaż, a także całkowite owijania. W oda z i m- 
11 a na pierw szy rzut oka działa bardzo dobrze; wskutek jednak pod
niecającego działania, wywołuje po największej części jeszcze gwałto
wniejsze swędzenie.

Syfilis (Lues). S traszna ta choroba znaną jest dopiero od XV stu
lecia. Obecnie panuje we w szystkich krajach i rozszerzoną jest wśród 
wszystkich narodów. Ona przeszczepia się łatwo z osoby na osobę i po
wstaje tylko z nieczystego obcowania płciowego. Ona przenika cały or
ganizm i jest w wielu przypadkach nieuleczalną. Pierwszą jej oznaką jest 
tw ardy  wrzód na częściach płciowych, obrzmienie gruczołów limfaty- 
cznych szczególnie w  okolicy pachwinowej, w ysypka drobnoplamista na 
brzuchu lub na całem ciele. Później, często dopiero po latach, rozwijają 
się syfilityczne guzki na rozmaitych częściach ciała, które rozpadają się 
także we wrzody żrące. Także mózg i rdzeń pacierzowy nie pozostają 
od nich wolne i koniec takich ludzie jest często smutny. Ich potomstwo 
jest albo niezdolne do życia, albo bardzo nędzne. Mężowie syfilityczni 
zarażają swe własne żony, albo są powodem powtarzających się po
ronień, przyczem płody nie są zdolne do życia. Zdolne do życia dzieci 
syfilitycznych rodziców przychodzą na świat z rozlicznemi wadami, któ
rych wszystkich nie chcemy wyliczać, ponieważ trwożliwe matki zaraz 
zaczynają śledzić w tym kierunku swe dzieci, skoro tylko zajdzie 
jakieś, choćby najmniejsze podejrzenie. Postępowanie według naszych 
zasad jest najpewniejszym środkiem zapobiegawczym przeciwko choro
bom wszelkiego rodzaju, a więc także przeciwko dziedzicznej i przesta
rzałej syfilis. Sumienni rodzice nie powinni dopuścić do powstania tego 
stanu, który tak często zatruw a całe rodziny, a mianowicie p o w i n n i  
s t r z e d z  s y n ó w  p r z e d  s t o s u n k a m i  p ł c i o w y m i  p o z a  m a ł 
ż e ń s t w e m ,  a c ó r k o m  n i e  p o z w a l a ć  w y c h o d z i ć  z a  m ą ż  
z a  t y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  c h o r o b ą  t ą  j u ż  p r z e d t e m  z a r a 
ż e n i  b y l i .  W ówczas będą zdrowe m ałżeństwa i zdrowe i silne po
tomstwa.

L e c z e n i e .  Skoro już kogoś trafiło to nieszczęście ! nabawił się 
tej choroby, ten niechaj wystrzega się l e c z e n i a  r t ę c i ą ,  która w pra
wdzie wiele objawów syfilitycznych na lata całe przytłumić może, ale 
za to organizm cały przepoi nową trucizną, k tóra wkońcu w yw oła jesz
cze cięższe objawy chorobowe, niż dawna syfilis. Należy oddać się 
w  opiekę dzielnemu lekarzowi, k tóry  jest zwolennikiem kierunku f i z y -  
k a l n o - d y e t e t y c z n e g o  i przeprowadzać stosownie do stanu sił,
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objawów chorobowych i czasu infekcyi (zarażenia) system atyczną ku- 
racyę. Ta zaś polega na kąpielach słonecznych, zawijaniach, gorących 
kąpielach całkowitych, stosownej dyecie, chodzeniu po górach, przy sto
sownych okolicznościach na suchej kuracyi Schrotha itp.; leczenie 
w c z a s  r o z p o c z ę t e  sprowadza po największej części polepsze
nie i wyleczenie. Jeżeli jednak ono nie może doprowadzić do całko
witego wyleczenia, to przynajmniej sprow adza stan znośny i widoki 
na lepszy koniec.

Co się tyczy wstępowania w związki małżeńskie, to ludzie uleczeni 
powinni czekać najmniej trzy  lata od chwili zarażenia się i w  tym czasie 
pow strzym ać się od wszelkich stosunków płciowych, ponieważ nie mo
żna dokładnie oznaczyć czasu, k i e d y  z d o l n o ś ć  z a r a ż e n i a  
w  o r g a n i z m i e  w y g a s a .  Świadomie zaś przenieść na drugiego 
człowieka tak straszliwą chorobę, jest przecież zbrodnią, którą dzisiaj 
tak często się uprawia, ponieważ kobiety oddające się prostytucyi 
poddaje się badaniu lekarskiemu w tym kierunku, a mężczyzn pozostawia 
się w spokoju, którzy używają takich kobiet, zarażają i roznoszą dalej tę 
straszną chorobę. Kto nie czuje się wyleczonym, ten musi zaniechać mał
żeństwa, ponieważ płodzić syfilityczne dzieci (dzieci z syfilisem) jest też 
zbrodnią. W przypadkach wątpliwych należy czekać pięć do sześciu 
lat z ożenieniem się.

Przedstawiania syfilitycznych rycin zasadniczo pomijamy; to należy 
do naukowych książek lekarskich, ale nie do pism, które mają publiczność 
pouczyć, jak ma ułożyć tryb swego życia i uchronić się do chorób.

Szał zobacz „Obłąkanie, szał, choroby um ysłowe.“
Szałwia. Listki szałwii zaw ierają dużo garbnika i dlatego używ a 

się ich tam, gdzie chce się działać ściągająco, a więc przy kataralnych wy
dzielinach, przy nadmiernych potach itp. Wyciąg z szałwi pije się, lub też 
płucze się nim gardło. Środek ten ma tę dobrą stronę, że jeżeli nie 
pomoże, to nigdy nie zaszkodzi.

Szał wielkości zobacz „Obłęd“ czyli „szał wielkości.“
Szampańskie wino. Jest to gatunek francuskiego wina, pozostający 

w wielkiem poważaniu i posiadający wielką zawartość kwasu węglowego, 
a nadto bardzo orzeźwiającą działalność. Przy wielkiej słabości, gro
żących omdleniach i nudnościach, jako też mdłościach, działa przejściowo 
korzystnie; jeżeli wszakże często używa się go jako środek spożywczy, 
wtenczas zarówno jego zawartość alkoholu, jako też nadmierny kwas 
węglowy uwydatnia się w nader nieprzyjemny sposób, przyczem alkohol 
działa ubezwładniająco na mózg, gdy tymczasem kwas węglowy przeszka
dza w trawieniu. Przestrzegamy więc wyraźnie przed używaniem tego 
kusicielskiego płynu.

Szanker. W skutek zarażenia się przy spółkowaniu, powstaje często 
żrący wrzód na udzie, lub na zewnętrznych częściach płciowych, który 
może być twardy lub miękki. Ostatnia forma jest mniej niebezpieczna, 
a także łatwiej się leczy. W obu przypadkach obrzmiewają gruczoły
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linifatyczne w okolicy pachwinowej, a nawet pękają też przy „miękkim 
szankrze.“ O ile zaś przy tern rozchodzi się o zakażenie syfilityczne, 
które wymaga starannego leczenia ogólnego, nie jest jeszcze stwierdzone, 
jednak zawsze należy się z tein liczyć. Wiele kobiet, nieświadomych
0 moralnym stanie swego męża, zostaje przez niego zarażonych i musi 
niewinnie cierpieć przez długie lata. Czyn taki męża jest występkiem, 
który naprawić się nie da.

L e c z e n i e .  Świeże przypadki szankra należy leczyć, przy niedra- 
żniącej dyecie, naparzeniami, całkowitemi zawijaniami i kąpielami całko- 
witemi; dla przestarzałych przypadków najskuteczniejszym środkiem są 
kuracye suche (zobacz). Nigdy nie należy zwlekać z udaniem się do le
karza, gdy na częściach płciowych utworzy sie twarde obrzmienie lub 
jawny wrzód; nie należy się jednak też zaraz obawiać, jeżeli może utw o
rzy się tamże czyrak, lub nastąpi zropienie gruczołów Bartholiniego, co 
bardzo często się zdarza, bo to nie ma nic wspólnego z zakażeniem. (Zo
bacz „ S y f i l i s “).

Szczaw. Jest to powszechnie znana roślina, rosnąca na łąkach. Na 
żołądek i jelita działa podniecająco i dlatego poleca się go z trzybulką
1 babką lancetow atą jako środek czyszczący krew  (dobrze posiekane 
i na chleb posm arowane, albo jako zupa jarzynowa); nie mniej też przy 
hemoroidach można go ze skutkiem przez dłuższy czas używać.

Szczepienie. Poniew aż szczepienie zagraża naszym małym dzia
tkom, w  ich najdelikatniejszym wieku życia, przeto matki powinny zająć 
należyte stanowisko i wziąć pod uwagę dobre i złe strony tego środka 
niby zaradczego. Mało kobiet zna istotę szczepienia. Należy wiedzieć, 
że zasadza się ono na sztucznem przeniesieniu czynnika chorobowego, 
k tóry  ma w yw ołać w  zdrowem  ciele upragnioną chorobę; po przepro
wadzonych doświadczeniach bowiem przypuszcza się, że choroba w y 
stępuje w  lżejszej formie i przez to chroni odnośnego osobnika na dalsze 
lata przed ciężkiem zarażeniem się. Zauważono mianowicie, że ten, kto 
raz przebył ospę, pozostaje nadal niewrażliwy na tę chorobę. W cza
sach ciężkich epidemii niema się co dziwić, iż ludzie chw ytają się w szyst
kich metod leczniczych, aby się tylko ratować. Tak przyszło do skutku 
s z c z e p i e n i e  o s p y  J e n n e r a ,  w r .  1796. My jednak wiemy, iż przez 
lepszą ogólną pielęgnacyę zdrowia takie epidemie jak ospa, same się 
zmniejszą i osłabią i że dalsza ochrona przed następstwami tej choroby 
da się osięgnąć lepszem leczeniem tejże. Nie chcemy przez to usuwać 
tej możliwości, iż niektóre osoby po przebyciu lżejszej formy ospy zo
stają uchronione przed zapadnięciem na cięższą jej formę, jednak pyta
my, skąd bierze się tyle potrzebnej krowianki, aby zaszczepić ze skut
kiem tysiące ludzi i dlaczego mamy być ślepi na niebezpieczeństwa udzie
lenia, przewleczenia innych chorób, jak skrofuły, syfilis itp. przez ropę 
ospową innych ludzi? (Szczepiono bowiem najpierw ropą, w ziętą z krost 
ospowych krowy, a następnie, skoro na ramieniu dziecka pow stały z niej 
wielkie pęcherze, wówczas brano z nich nową ropę i przeszczepiano ją
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na inne dziecko. Przytem  pow staw ały niezliczone uboczne choroby, któ
re z ospę nie miały nic wspólnego). Dlaczegóż wreszcie mamy się tylko 
przed ospą w ten sposób chronić, a nie także przed innemi zaraźliwemi 
chorobami? Co jednak stanie się z ciałem ludzkiem, któremu zaszczepią 
dziesięć rozmaitych zarazków  chorobow ych? Strach bierze pomyśleć 
o te rn ! W edług wszelkich danycli gwałtowność ospy znacznie się zmniej
szyła; .nie ma więc ona dla nas już takiego znaczenia jak za dawnych 
czasów, dlatego też nie jesteśmy już zmuszeni w potrzebie chwytać się 
problem atycznych środków. Dzisiaj w ogólności nie szczepi się więcej 
z dziecka na dziecko, a mimo to wskutek szczepienia powstają uboczne 
choroby, jak róża, w yrzu ty  na całem ciele, choroby oczu, ogólne scho
rzenie itd., które pochodzą tylko ze szczepienia i dlatego też słusznie 
szczepienie napełnia obaw ą o sw e dzieci sumiennych rodziców.

Starajm y się, aby soki nasze by ły  czyste, nasz przewód pokarmowy 
zdrowy, starajm y się o czyste powietrze i dostateczną pracę dla ciała 
naszego, a w ów czas nie będzie w śród nas pow staw ać ani ospa, ani też 
nie będzie ona nas rzucać zaraz na łoże śmierci — a to zaś ostatnie będzie 
miało tern rzadziej miejsce, im bardziej postępujące lecznictwo daw ać nam 
będzie do rozporządzenia inne lepsze środki lecznicze. (Przeczytaj o le
czeniu w artykule „Sztuczna ospa.“

Szkarlatyna. Szkarlatyna jest to epidemicznie w ystępująca go
rączkowa choroba, powodująca silne zaczerwienienie skóry z następującem 
jej złuszczeniem się, a która jest skłonną wywołać w mniejszym lub 
większym stopniu choroby następowe. Choruje nie tylko skóra, ale także 

•gardło i nerki i to najpierw gardło, a wkońcu nerki, często nawet w nie
dostrzegalny sposób. Wiemy, że szkarlatyna jest bardzo zaraźliwą i że 
nie tylko dzieci, ale też i dorośli łatwo mogą na nią zapaść; właściwy 
zarazek chorobowy nie jest jednak dotąd jeszcze znany. Pierwszymi 
objawami choroby są wymioty i silna gorączka, potem występuje ból 
gardła i malinowaty, zaczerwieniony język, czasem też bredzenie i nie
przytomność, a następnie wyrzuty skóry rozszerzają się z piersi i grzbietu 
na całe ciało. W ysypka ta różni się od wysypki odrowej tern, że przy 
szkarlatynie brak jest na skórze małych, białych, wolnych miejsc, ale pra
wie cała skóra jest równomiernie zaczerwieniona Na tablicy 16 przed
stawione są różnice obu chorób w o k r e s i e  p o c z ą t k o w y m .  W mo
czu rzadko brak jest białka, ponieważ nerki zawsze są podrażnione.

L e c z e n i e .  Spokój, dobre przewietrzanie pokoju, a przy silnej go
rączce robić jednogodzinne zmienne zawijania tułowia, dalej wlewki chło
dzące lub czyszczące, stosownie do stanu chorego, podawać wodę cytry
nową, pomarańcze lub inne świeże, soczyste owoce, a zresztą nic więcej. 
Przy ropieniu gruczołów, zapaleniu nerek, pleśniawkach itd. należy kłaść 
gorące kompresy na obrzmiałe gruczoły, albo niechaj je lekarz otworzy, 
aby wypuścić ropę, która przedłuża gorączkę. Przy chorobach nerek ko- 
konieczne są kąpiele nasiadowe, kompresy, a przy stosownych okoliczno
ściach parówki łóżkowe, zaś przy pleśniawkach płukanie jamy ustnej le



tnią wodą, szałwią i usuwać oddzielające się powłoki itd. Jeżeli gorączka 
opada, to bardzo dobrze działają codziennie półkąpiele o 35° C., a przy cier
pieniach głowy bardzo się poleca kąpiele nóg, o 38° C., z zimnem pole
waniem kolan. Jednak niechaj nikt nie zabiera się sam do leczenia cho
rych na szkarlatynę bez nadzoru lekarza. Szkarlatyna bowiem jest chorobą 
podstępną, która wymaga często całej uwagi i sztuki lekarza i nierzadko 
sprowadza śmierć.

Szklane oczy zobacz „Oczy szklane.“
Szlochanie zobacz „Łkanie.“
Szperacz (W uhlhuber). H erbata ks. Kneippa składająca się z różnych 

ziół, znaną jest jako znakomity środek przeczyszczający. Z powodu 
sw ych ostrych własności nie należy jej używ ać z przyzwyczajenia.

Szperaczka zobacz „Obłęd w yw iadow czy.“
Sztuczna ospa jest mniej lub więcej niebezpieczną, zależnie od oko

liczności i właściwości zaszczepionej krowianki.
S p o s ó b  l e c z e n i a .  Głównem zadaniem w leczeniu ospy jest, 

ułatwić czynność skóry i unikać gorączki. Ciepło-wilgotne owinięcia wy
sączają ropę i przyspieszają wyzdrowienie; również okłady twarzy należy 
stosować, które się mocniej zawiązuje, a jeżeli wyrzuty obeschną i po
tworzą się skorupki, które zwłaszcza dzieci lubią zdrapywać, natenczas 
dobrze jest użyć maski; te ostatnie przesyca się później olejkiem mi
gdałowym.

Również łaźnie gorące jako i chłodne lub ciepłe wlewki oraz owi
nięcia wpływają dodatnio, jednakże stosowanie ich zależnem jest od oko
liczności i sposób leczenia winien być przez lekarza przepisanym. Jak 
w innych chorobach tak też i tutaj objawy ospy nie występują u wszyst
kich jednakowo.

Aby uniknąć blizn na twarzy konieczną jest troskliwość w leczeniu, 
a w przypadkach ciężkiej febry używanie częstych chłodnych całkowitych 
owinięć.

Sztuczne zapobieganie zastąpieniu. Jest to niecny czyn, w ykracza
jący przeciw prawu natury i słusznie nie pozostaje bez ukarania: o s o b y  
t e  c z y n i ą  s i ę  l e k k o m y ś l n i e  c h o r e m  i. Jeśli poświęcamy 
spraw ie tej w  naszem dziele wzmiankę, czynimy to jedynie w  celu uspra
wiedliwienia nieraz konieczności tegoż, którą lekarz lepiej osądzi od nie- 
lekarza. Czyni się to, by o s z c z ę d z i ć  p o r ó d  d z i e c i ,  z g ó r y  
s k a z a n y c h  n a  n i e s z c z ę ś l i w y  ż y w o t .  W  takich wypadkach 
czyni się wielkie dobrodziejstwo. Jednak osoby zdrowe i silne nie w inny 
uciekać się do tego środka. Raczej swe popędy uszlachetniać a nie dać 
się rządzić nizkimi instynktami zmysłowymi. W inny złączyć się w  mał
żeństw o i żyć jak brat z siostrą, zaprzągnąw szy się w  służbę ludzkości. 
Nie oddając się z przyzwyczajenia używkom zmysłowym, nie czyniąc 
sztucznych zapobiegać porodu, stw arzam y nowych, zdrowych ludzi, nowe 
życie. Polecam y przeczytać dziełko napisane przez Lw a Tołstoja: „Za
gadnienie selcsualne.“

Szk lane oczy — Sztuczne zap ob iegan ie  zastąp ien iu . 559



F ig. 319. Gimnastyka lecznicza. (Ctuiczcnie oporne górnej polarny ciała).

nia krwi) innej części ciała. Ta część ciała, która najbardziej pracuje, 
otrzymuje też najwięcej krwi. Odsyłamy czytelnika powtórnie do naszych 
rycin na str. 344—347, przedstawiających gimnastykę oddechową i załączamy 
jeszcze dwie ryciny ćwiczeń odprowadzających od miednicy, działających 
doskonale w krwotokach, wypadnięciach, osłabieniach wszelkiego rodzaju. 
Obrazek 319 przedstawia pacyentkę, ciągnącą i opierającą się jej dozor- 
czynię ku sobie, poczem odwrotnie pacyentka opiera się a dozorczyni stara 
się ją przyciągnąć. Przy takiem ćwiczeniu pacyentka powinna mocno sie
dzieć i wykonywać ćwiczenie w równych odstępach czasu z małeini prze
rwami 4—5 razy. Wzmacniają się przez to mięśnie ramion, piersi i grzbietu

Sztuka lekarska zobacz „Lecznictwo.“
Szwedzka gimnastyka lecznicza. Odnośnie do rozdziału piątego 

w części i naszej książki podajemy ryciny niektórych ćwiczeń, wy
próbowanych i wyśmienitych w skutkach, a zrozumieć je i wykonać 
może każdy nieobeznany nawet z gimnastyką. Do tych należą systema
tyczne ćwiczenia brzuszne w celu doprowadzenia lub odprowadzenia krwi 
z przepełnionej nią części ciała lub też w celu przekrwienia (doprowadzę-
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lecz brzucha nie trzeba przytem  zbytnio natężać. Fig. 320 pokazuje inne 
bardzo wzmacniające oporne ćwiczenie, w yrabiające mięśnie dolnej części 
ciała. Dolną kończynę podnosi się i opuszcza wśród oporu dozorczyni.

Jest to bardzo męczące ćwiczenie. Fig. 329 w yobraża r o z w i e 
r a n i e  k o l a n ,  poczem następuje ś c i ś n i e n i e  k o l a n ,  które wzmac

Szw edzka g im n a sty k a  leczn icza  561

Pig. 320. Gimnastyka lecznicza. (Ćroiczenie oporne nogi).

nia i doprowadza krew  do miednicy. W ykonyw ać je trzeba przy silnym 
oporze dozorczyni, powtarzając 3—5 razy. Zalecamy je szczególniej 
w osłabieniu, pęcherza i kiszek, zwątleniu pochwy. Podnoszenie piersi po
daliśmy już na stronie 347.

Z g i n a n i e  k r z y ż a  (grzbietu) na przód i w  tył doprowadza 
krew  do miednicy, działa mechanicznie także i na jelita, gniotąc pętle 
kiszek (przy zginaniu na przód) i rozsuwając inne narządy. W  równem 
tempie wykonuje się to ćwiczenie 20-to krotnie, raz po razie. P rzy  chro- 
nicznem zatwardzeniu działa doskonale, przy krwawieniu trzeba je  
jednakże zaniechać. Fig. 179 i ISO uwidocznia je.

Kobieta lekarką domową.



5 0 2  Ścieśnienie m acicy — Ślaz lekarski.
rs

Ścieśnienie macicy ukazuje się na szyi macicznej, na w ewnętrznym  
tub zew nętrznym  wylocie macicy i utrudnia po pierw sze wydobyw anie 
się na zew nątrz naturalnych wydzielin jak śluzu albo krwi, po drugie wni
kanie nasienia męskiego do jam y macicznej. Dlatego ścieśnienie byw a po
wodem boleści podczas miesiączki i bezpłodności. Jest to w ada budow y;

usunięcie tej w ady przynosi 
po części ulgę, nie prowadzi 
jednakże zaw sze do pożą
danego m acierzyństwa.

L e c z e n i e .  Postępu
jąc ostrożnie, można osię- 
gnąć przez mechaniczne 
rozciąganie bez bólu prawie 
zaw sze normalne wym iary. 
W prow adza się w  ścieśnio
ny wylot lub szyję macicz
ną rozmaitej grubości sondy 
i gąbki prasowane, które 
pęcznieją i które pozosta
w ia się codziennie kilka go
dzin w  nienormalnym na
rządzie. Z dnia na dzień 
zaś w kłada się coraz grub
sze gąbki, przez co rozsze
rza się kanał i wszelkie do
legliwości giną. Jeśli obok 
tego zastosuje się kąpiele 
nasiadowe oraz m asaż w e
w nętrzny macicy w  celu 
jej ożywienia, w tedy można 
być pewnym doskonałych 
rezultatów.

Oprócz tego fizykal
nego leczenia jest jeszcze 

operacyjne tj. narznięcie lub rozszerzenie szyi zapomocą noża — w  rze
czywistości operacya taka rzadko kiedy jest konieczną. Tysiące młodych 
kobiet poddało się takiej operacyi, ażeby usunąć niepłodność — nie 
osięgły jednakże tego co chciały, gdyż zachodziły inne jeszcze przy
czyny braku potomstwa. Radzimy więc zawsze starać się rozszerzyć nie
normalny narząd przez sondy itp., gdyż zupełnie nieszkodliwy ten sposób 
usuwa niejednę dolegliwość.

Ślaz lekarski. (Althaea). Z w ygotow anych liści tej rośliny przyrzą
dzamy herbatę, która przy kaszlu i zapalnych chorobach gardła działa

Fig. 321.
Gruczoły ślinotne i śluzoroe co okolicy jamy ustnej. 
1, 2 Gruczoły wargowe. 3 Gruczoły policzkowo. 
4, 5 Ślinianka przyuszna. 6 Przewód odprowa
dzający ślinianki przyusznej. 7 Gruczoł pod- 
szczękow y. 8 Gruczoł tarczykowy. 9 Mięsień 
schylający głow ę. 10—14 Mięśnie. 15 W spólna  
żyła bezimienna. 16 W spólny pień tętnicy szyj
nej (Carotis). 17 Zewnętrzna tętnica szczękowa. 

Gruczoł podjęzykow y nie jest tu widoczny. 
W edług- R a u b e ra .
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bardzo uśmierzająco; jest kleista. Zbyt dużo jednak takiej herbaty pić 
nie można, gdyż traci się apetyt, który i tak przy cierpieniach gardła jest 
często słaby. (Zobacz „Zielnik lekarski“ strona 26).

Śledziona. Śledzionę uważają za gruczoł w ytw arzający krew ; w ła
ściwe jej jednak zadanie w organizmie nie jest znane, ani też nie są ja
sne jej choroby. Na fig. 158 przedstawiony jest jej kształt z doprowa- 
dzającemi i odprowadzającemi naczyniami. Leży ona po lewej stronie 
ciała na wysokości dziesiątego żebra i zaw iera bardzo zmienną zaw artość 
krwi. Przy wszystkich chorobach gorączkowych, zwłaszcza przy malaryi, 

• tyfusie, białaczce (leukemii), gruczoł ten obrzmiewa trwale i powoduje bóle 
kłujące i uczucie pełności. Znane są też stwardnienia śledziony, powstałe 
prawdopodobnie z powodu długich zaburzeń w krążeniu. Należy się, więc 
starać o swobodną przemianę materyi, wykonywać wstrząsający masaż 
w  okolicy śledziony, zmniejszyć dowóz płynów, pobierać pożywienie mier
ne i niedrażniące, przy pomyślnych okolicznościach zrobić kilka kąpieli 
w gorącem powietrzu i silnie się wypocić; w ów czas powiększenie śle
dziony zniknie.

Ślepej kiszki zapalenie zobacz „Zapalenie ślepej kiszki.“
Ślepota nocna zobacz „Kurza ślepota.“
Ślinianka przyuszna. Fig. 321 przedstawia ją razem z przewodem 

odprowadzającym  ślinę. Jest to ten sam gruczoł, który przy „mumpsie“ 
tak znacznie obrzmiewa. Także i inne gruczoły, zw łaszcza gruczoł pod- 
szczękowy, uwidocznione są na rysunku.

Ślinienie. Jeżeli ślinianki wydzielają nadmierną ilość śliny, tak że 
ta z jam y ustnej sam a spływa, to w ów czas mówi się o ślinieniu. W skutek 
zatrucia lekarstwami, a przedewszystkiem  rtęcią, następnie także jodem 
lub pilokarpiną, występuje ten stan, a u osób nerwowych także po le
czeniu zębów, przy zapaleniach jamy ustnej itp. (Porównaj także artykuł 
„W ydzieliny“).

L e c z e n i e .  P rzy  zatruciach silne wydzielanie kuracyami potnemi, 
chłodne płukania ust, przykładanie kaw ałków  cytryny  i odwodzące zle
wania sprowadzają poprawę i wyleczenie.

Śluz i błony śluzowe. W szystkie gruczoły śluzowe wydzielają ciecz, 
k tóra czyni błonę śluzową ślizką i nazywa się ś l u z e m .  Może on być 
biały lub żółty, rzadki lub gęsty. Ciało nasze produkuje dużo śluzu. Je
żeli się on wzmaga w  nieprzyjemny sposób i to wśród objawów zapal
nych, to m am y w ów czas do czynienia z „kataram i.“ Mianem „ g o 
r ą c z k a  ś l u z o w a “ oznaczano dawniej pewne schorzenie organów 
trawiennych, które dzisiaj pojmuje się więcej jako stan, podobny do ty 
fusu, albo też oznacza się mianem „gorączki żółciowej.“ W  normalnym 
stanie pewne jam y ciała, jak nos, pochwa kobieca, zawsze są wilgotne; 
suche błony śluzowe są chore. Jakie zmiany w ystąpić mogą na błonach 
śluzowych w  jamach ciał, to pokazują nam fig. 250 i 251. Najważniejsze 
zmiany odbywają się na błonie śluzowej macicy. Najczęstsze jednak 
choroby mają również tamże swe siedlisko.

i
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Śm iech  k u rczow y — Śpiączka.

Śmiech kurczowy (spazmy). Nerwowo podrażnieni ludzie niezawsze 
mogą sw e afekty, jak wesołość, ból, gniew, utrzym ać w  zw ykłych grani
cach, ale mogą śmiać się i płakać bez przestanku. Następnie stan icli 
przechodzi łatw o w stan chorobowy, albo staje się kurczowym. U osób 
hysterycznych nierzadkiem zjawiskiem jest śmiech i płacz kurczowy, bez 
jakichkolwiek podniet. Osobę taką należy ułożyć, rozpiąć ubranie, po

starać się o świeże powietrze, nogi jej 
w łożyć do w ody o 40° C. i zachować się 
wobec niej poważnie i spokojnie. Zbyt
nie zajmowanie się nią, drażliwe narzeka
nia, albo naw et płacz wspólny podnosi 
tylko ten stan podrażnienia. Po uspoko
jeniu się osoby, należy dbać o zupełny 
spokój, usunąć wszystkich ludzi i rozpo
cząć ostrożnie leczenie, które ma obejmo
w ać tak życie umysłowe, jak i system 
nerw owy.

Ś m i e r c i  o z n a k i  zobacz „Oznaki 
śmierci.“

Śniadanie. Bardzo dużo kobiet, szcze
gólniej starszych, ma brzydkie nawyknie- 
nie spożyć śniadanie o ile możności zaraz 
po powstaniu z łóżka, chociaż nie są jesz
cze wcale głodne, chociaż nie traw ią jak 
się należy. Takie kobiety znają tylko tak 
zw any a p e t y t  n a ł o g o w y .  Z rana 
proces traw ienia odbyw a się leniwo, siły 
w zrastają dopiero około południa, za- 

Ściśnienic arteryi uda. wczesne obfite śniadanie obciąża, tamuje
wediug Mosetig-Moorhoia. nasz ustrój. Ludzie otyli lub skłonni do oty

łości, ludzie o słabym  żołądku oraz jelicie, 
lub też tacy, u których przemiana m ateryi jest niedostateczną lub w a
dliwą, powinni z rana najpierw używ ać ruchu, powinni obficie zaczerp
nąć tlenu, pobudzić czynności skóry  przez kąpiel i dopiero w  dwie go
dziny mniejwięcej po wstaniu z łóżka pomyśleć o śniadaniu. P rzy  takiem 
postępowaniu nie byłoby tyle chronicznych cierpień; niejedno dopołudnia 
byłoby lepiej w yzyskane pracą, gdyby żołądek nie był tak pełen. Do
skonale działa śniadanie złożone z owocu i chleba, albo z razowego 
chleba i soku owocowego, z mleka i razowego chleba.

Śpiączka. Po przepiciu się alkoholem, przy wysokiej gorączce, przy 
wielkiej niedokrwistości, po znużeniu, albo .po użyciu narkotycznych środ
ków w ystępu je  stan podobny do. sennego, albo też naw et choroba, w  któ
rej śpi się bez przerw y. W  chorobach nerw ow ych i m ózgowych w ystę
puje stan ten w  sposób zatrw ażający. Także i tu trzeba najpierw zbadać 
przyczynę, zanim rozpocznie się leczenie tego stanu. Zimne zm ywania
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Fig. 323.
Ściinienic palcami tętnicy szyjnej.

ciała, doprowadzanie zimnego a w  tlen zasobnego powietrza, ćwiczenia 
gimnastyczne przy energicznym nadzorze lekarskim, zimne lew atyw y 
i świeże owoce itd., działają bardzo 
dobrze, jeżeli się ich używa, sto
sownie do stanu chorego. Stany 
gorączkowe jednak należy leczyć 
naturalnie inaczej.

Środki narkotyczne (Narko
tyki). Narkoza jest niezbędną przy 
koniecznych bolesnych operacyach; 
środki narkotyczne (odurzające) sto
suje się też w  stanach kurczowych 
i przy bezsenności, czyli zastoso- 
wujem y w tedy, gdy lepszym spo
sobem nie możemy udzielić pomo
cy. Do środków  tych należą opium, 
morfina, kurara, eter, chloroform itp.
W śród rozmaitych okoliczności mo
gą one powodować porażenie serca 
i dlatego należy jak najdłużej w strzym yw ać się z ich stosowaniem. 
Bardzo zaś jest szkodliwem przyzw yczajać się do tego rodzaju środków 
nasennych.

Środki odwoniające są: chlorek bielący, 
kw as m anganianowy potasow y (kali hyperman- 
ganicum), węgiel .lipowy sproszkow any. W ystar
czają także często płatki muślinowe, maczane 
w  occie lub też inne wchłaniające m aterye.

Środki ożywiające. W szystko, co w yw o
łuje pewne podrażnienie nerw ów  i wzm aga dzia
łalność serca, należy do środków ożyw iają
cych. P rzy  nagłych osłabieniach, omdleniach 
itp. działa bardzo ożywiająco p o k r o p i e n i e  
z i m n ą  w o d ą  jako podrażnienie nerwów 
skórnych, które przechodzi do w nętrza. P  a c h- 
n i d 1 a mają ten sam skutek, np. kwas octowy 
lub w oda kolońska. W ewnętrznie podają ły 
kami zimną wodę, im zimniejszą tern lepiej; 
także dwuwęglanową wodę sodową, albo żeby 
zbudzić życie nieprzyjemnem uczuciem, dają 
ugryźć cytrynę itp. Spirytus eterow y jest s ta 
rym  środkiem w  podróży pod nazwą „Kropli 
Hoffmanna.“ Bierze się na cukier 20 do 30 
kropli. Gdy niema nic pod ręką, w ystarczy  dla nieprzytępionych osób, 
albo dla takich, które zazwyczaj alkoholu nie używają, kilka kropli ko
niaku. Także czarna kaw a powoduje natychm iast wzmożony przypływ

Fig. 324. 
Ściśnienie arferyi górnego 

ramienia.
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Opatrzenie na plecach.

krwi do błony śluzowej żołądka, puszcza w ięc zastoje w  bieg i przyw raca 
naturalną barw ę tw arzy.

Uderzenia mokremi dioniami i w ystaw ienie na silny w iatr, oży
wiają również.

Środki tamujące krwawienie. P rzy  oka
leczeniu, krwotoku, u położnic itd. zachodzą 
w  przypadkach, więcej okoliczności łączą
cych, tak  zw ane „nieustanne“ krwawienia. 
Dobrze jest znać środki tamujące ubieg krwi, 
gdyż często tkw i w  tem  niebezpieczeństwo 
życia. Upływająca krew  może sączyć, krop- 
leć lub żywiołowo upływać, zależnie od 
utworu tkanki, żyły lub arteryi. Odpowied
nio do istniejącego obrażenia lub ogólnego 
stanu, różnemi są środki tamujące. P ierw szą 
czynnością w  celu zatam owania ubiegu krwi 
jest zatkanie otworu gazą lub w atą. W  przy
padkach krwawiącej arteryi w ystarcza  na 
razie z w y k ł e  ś c i ś n i e n i e  p a l c e m ,  

dopóki nie nadejdzie konieczna w  takich razach pomoc lekarska.
Znakomicie służą tutaj o ś m i o r a k o  z ł o ż o n e  ś c i s ł e  o w i 

n i ę c i a  ran, w  ciepłej wodzie zanurzone i dobrze przyciągnięte (zobacz
fig. 325), także w y ż s z e  
u ł o ż e n i e  krwaw iących 
części i mocne osznuro- 
wanie, aby utrudnić tam 
że dopływ  krwi. (Zobacz 

326).
Ostatnie bardzo do

brze da się zastosow ać 
przy ramieniu i nodze, 

przy ranach na tuło
wiu rzecz przedstaw ia 
się trudniej. Tutaj rana 
może być tylko opatrzo
ną i podwiązaną, co nie- 
iylko wiele czasu zaj
muje, ale i stać się może 
bardzo niebezpiecznem. 

P rzy  krwawieniach w ew nętrznych, tkanek śluzow ych itp. nie zaw 
sze podwiązywanie jest możliwe. Można osięgnąć pewien skutek przez 
zimne stosowania, powodując tem ściąganie się tkanek, lub zamknięcie 
otworu strupem, utworzonym  zapomocą rozpalonego żelaza, w reszcie 
różnemi zewnętrznem i i w ewnętrznem i lekarstw am i. Dawniej używ a
nym byw ał często chlorek żelaza, pociągał on jednak za sobą niejedno-

Fig. 320. Przedroiązanie kraacDiącej ręki.
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krotnie poważne następstw a; obecnie używ a się kw asów  mineralnych 
i taniny, a ergotyny przy krwawieniach macicy. (Zobacz „Ergotyna“). 
Istnieje bardzo wiele podobnych środków, a mimo to zdarzają się dość 
często wypadki śmierci z powodu nadmiernego upiywu krwi, z braku 
rychłej pomocy lekarskiej, lub niezaradności obecnych, albo przywołany 
lekarz nie zdolai rozpoznać stanu — i wszelkie starania okazały się da- 
remnemi. Najmniej szkodliwymi a cel swój osiągającymi środkami są: 
z a t k a n i e  r a n y ,  p r z e w i ą z a n i e  i w p ł y w y  t e m p e r a t u r y ,  
które też w  każdym  domu wykonać można.

Najprostszym sposobem natychmiastowego zapobieżenia znaczniej
szym  krwawieniom, jest ściśnienie danej arteryi. Nasze rysunki 322 do 
324 wskazują, w  którem  miejscu należy uchwycić arteryę przy krw aw ie
niu nogi, ramienia lub głowy, aby przerw ać dopływ krwi. Po krótkim 
czasie ręce już niestety ścierpną a prócz tego osoby niewprawne nie od- 
razu odnajdą w łaściw y chw yt. W  takim razie najlepiej dany członek 
przew iązać powyżej rany  (zobacz fig. 326); zw ażać przytem trzeba, by 
nie za silnie, a po kwadransie ostrożnie zwolnić nieco. Najprędzej natrafi 
się na rzeczoną arteryę, śledząc dokładnie jej tętno.

Jako dalsze środki zalecam y: zupełny spokój danej osoby, zgięcie 
obrażonego członka, aby ży ły  wprow adzić w  stan załamany, ciepłe ką
piele przy krwawieniu nosa i równoczesne zimne okłady pomiędzy łopat
kami, żyw sze gryzienie potraw ,— wszystko to można wykonać w każdym 
domu. P rzy  k r w a w i e n i u  m a c i c y  zmienne opłukiwania o ciepło
cie 50 i 15 stopni Cel., zatkanie pochwy w atą, z l e w a n i a  r a m i o n  
i g r z b i e t u ,  c a ł k o w i t e  k ą p i e l e  c i e p ł e  stosownie do rodzaju 
krwawienia, lub w e w n ę t r z n e  m i ę s i e n i e ,  a jako ostateczny środek 
nie mniej skuteczny, w y s k r o b a n i e .  O sposobie leczenia decyduje 
każdorazow y stan chorego i najlepiej jest zasięgnąć pomocy lekarza, gdyż 
nie rzadko mylimy się co do stanu tak własnego jak i drugich.

Krw aw iące tętnice (zobacz fig. 215) winne być przez lekarza opa
trzone, zaś krwaw ienie ży ły  (zobacz fig. 216) można wstrzym ać ścisłą 
opaską.

Środki wywołujące wymioty. W  przypadkach otrucia lub przy gro- 
żącem niebezpieczeństwie uduszenia się należy zastosować środki w y 
wołujące n a t y c h m i a s t o w e  wymioty. Należy jednak odróżnić szko
dliwe od nieszkodliwych. Sam akt wymiotów nadzwyczaj wyczerpuje 
i osłabia chorego i może naw et w yw ołać słabość serca. P rzez nie zo
staje żołądek zupełnie wypróżniony i skutkiem silnego oddychania przy
tem, jako i dość znacznego w ytężenia mięśni gardłowych zostają porywane 
równocześnie i ciałka obce, napotkane w  przewodzie oddechowym 
i krtani. Nieszkodliwymi środkami są: ciepła woda, mydliny, mieszanka 
z soli lub oliwy i w ody; również łechtanie gardła piórem lub palcem. 
U osób w rażliw ych działa szybko olejek rącznikowy. W  przypadkach 
otrucia gdzie nie można długo zwlekać, skutecznie działa korzeń w y
miotnicy (ipekakuanha). Podaje się go chorym w  postaci sproszkowanej.



w ilości pól lub jednego grama, czasem naw et dwa gramy. Po wym io
tach winien chory popić trochę świeżej wody i przygotow ać ciepły okład 
żołądkowy, który działa uspokajająco.

Środków spożywczycli przechowywanie zobacz „Przechowyw anie
środków spożywczych.“

Świerzb. Choroba ta swędząca spowodowana jest przez pasorzyta 
zwanego świerzbowcem  (Sarcoptes scabiei). Jest to maleńki pasorzyt, 
który może być przenoszony z człowieka na człowieka, wierci bowiem 
w skórze ludzkiej nory i składa w nie dużo jajek. Chorzy tacy  drapią się 
bardzo i stąd widać na ich ciele wiele czerwonych miejsc i strupów. (Zob. 
także „Liszaj“).

L e c z e n i e .  Kąpiele parowe i wielka czystość; kto zaś chce szybko- 
się wyleczyć, musi używ ać maści z siarką lub styraksem , nacierać nią 
przez dwa lub trzy  dni skórę i następnie wziąć ciepłą kąpiel. Ten zabieg 
zabija o wiele szybciej pasorzyta tego, niż każdy inny. Potem  należy na 
wolne miejsca od pasorzyta założyć ciepłe, wilgotne okłady, wziąć także 
powtórnie ciepłą kąpiel dla wyleczenia skóry i następnie można natrzeć 
ją delikatnie olejkiem migdałowym. Bieliznę takich chorych trzeba zaraz: 
wrzucić do gorącej w ody z sodą, aby znajdujące się w  niej jajka nie zo
stały  zawleczone na inne osoby.

Świerzbienie zobacz „Swędzenie.“
Świerzbienie odbytu. Pow staje najczęściej przez glistnice. Są one- 

małe, niezwykle ruchliwe, wychodzą często z odbytnicy na powierzchnię, 
gdzie poruszeniami swemi w ywołują na czułej błonie śluzowej gwałtowne 
świerzbienie. Cierpią na to tak mężczyźni, jak kobiety i dzieci. Dener
wuje ich to niezmiernie. Można się samemu przekonać o obecności glist- 
nic, podsuwając w  razie stałego świerzbienia zwierciadło ręczne pod' 
otw ór odbytu tak, że całe to miejsce w  niem się ukaże. W  zimnie odumie- 
rają glistnice bardzo szybko. Można to także zauw ażyć w  zwierciadle. 
Świerzbienie, w yw ołane l e k  k i c m i  z a p a l e n i a m i  i otarciem, oma
wiam y pod „Zapaleniem odbytu.“

Istnieje jeszcze jedno, c z y s t o  n e r w o w e ,  najboleśniejsze ze 
wszystkich, gdyż drapaniem staje się jeszcze gorsze, trudno dając się 
wyleczyć. P rzyczyna jego tkwi zazwyczaj głębiej: w  zaburzeniach ogól
nych, chorobach narządów miednicy i ustroju nerwowego. W ystępuje 
przy hysteryi, przewlekłych zatw ardzeniach i jako samodzielna wada 
nerwów. U kobiet rozciąga się bardzo często na pochwę, lub przechodzi 
na odbyt.

Nerwowa nauczycielka, cierpiąca na to świerzbienie podczas godzin 
szkolnych, nie mogła się z niego lata całe wyleczyć. Trawienie jej nie było 
najlepsze, ale nie miała uporczywego zatw ardzenia. Ostatnie w y tw arza 
często nieprzyjemne podrażnienia. Przypuszczać więc u niej można było 
tylko przejściowe zapalenia nerw ów  pochwy, lub też tylko kończyn ner
wów skóry. Bez widocznej przyczyny była też po kilka dni wolną od 
owego świerzbienia. W każdym przypadku nastąpić musiało Iecze-
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nie ogólne, aby owe ukryte przyczyny usunąć i wzmódz przemianę 
materyi.

L e c z e n i e .  Zwalczanie objawów pasorzytów  kiszkowych zobacz 
,.Glisty.“ Do usunięcia powstałego stąd świerzbienia służą małe w l e w k i  
c h ł o d n e  o zaw artości dwóch do trzech łyżek stołowych. Zabijają na
tychmiast małe glisty i uspokajają podrażnione błony śluzowe. Zmiana 
odżywiania, wsuwanie małych, mokrych kłębków w aty  często zmienia
nych, kąpiele nasiadowe i silny ruch robią swoje. — Nerwowe świerzbie
nie ustępuje, skoro zaniechamy wszelkiego drapania, nacierając często 
migdałowym olejkiem; biorąc gorące kąpiele nasiadowe o 40° C., a przy- 
tem ściągające kąpiele ziołowe (zob. „Kąpiele w  ziołach“). P rzytem  uni
kać wszelkich podrażniających napojów i potraw  (alkoholu, korzeni, 
a przedewszystkiem  ostrego sera!) Oprócz tego zastosow ać należy w e
dle okoliczności masaż w ew nętrzny. Często trzeba próbować, aż się na
reszcie osięgnie skutek.

Taniec. O nim jest już wzmianka w piątym rozdziale na str. 186. 
Taniec w  miernym stopniu uprawiany, nie szkodzi ludziom zdrowym , 
chorzy jednak, a zw łaszcza chorzy na płuca i serce, albo też osoby cier
piące na krwawienie maciczne powinny się go wystrzegać. On wysila 
przedewszystkiem  serce, płuca i skórę i dlatego też powinien być upra
w iany tylko na świeżem powietrzu, w  lekkiem ubraniu, a dalej bez po
przedniego rozgrzania ciała napojami alkoholowymi. Niestety, jednak 
dzieje się zw ykle przeciwnie. Stąd też to tak częste są zachorzenia po 
balach.

Taniec świętego Wita zobacz także „Pląsaw ica.“ Choroba ta po
lega na mimowolnem poruszaniu całych muskulatur, nad któremi wola 
straciła panowanie. R ysy tw arzy  podlegają ciągłemu drganiu, poszcze
gólne członki przybierają ruchy, których nie można powstrzym ać, gdyż 
mięśnie wypowiedziały posłuszeństwo. Choroba ta  może mieć powód 
w nerwowem  założeniu, w  nagłem przestraszeniu, w  wzruszeniach du
chowych itd., także ciąża może być jej powodem.

U niewiast występuje ona częściej niż u mężczyzn.
L e c z  e n i e. Zależnie od powodów, jakie się na nią składają i ogól

nego stanu, zarządza się leczenie. Bardzo skuteczną okazała się szwedzka 
gim nastyka lecznicza pod okiem lekarza i dostosowana dyeta. P rzy  na
padzie pląsaWicy zaleca się wycieranie kości pacierzowej chustą, uma
czaną w  zimnej wodzie. W  innych znowu przypadkach skuteczniejszą 
jest gorąca kąpiel całkowita. Można zupełne wyleczenie spowodować 
kilkomiesięczną kuracyą, stosując odpowiednie kąpiele w  celu w yw oła
nia potów, kąpiele powietrzne dla wzmocnienia system u nerwowego,



570 T an in a  — T asiem iec .

sypiając w  szałasach i unikając wszelkich wzruszeń duchowych. Trudniej
sze jest wyleczenie z powyższej choroby podczas ciąży.

Tanina zobacz „Kwas garbnikow y.“
Tasiemiec osięgnąć może długość kilku m etrów, a dostaje się do 

kiszki ludzkiej przez spożywanie surowego mięsa, w  którem znajdowały 
się w ągry  (zobacz część I „Odżywianie“, „Mięso z  chorych zw ierząt“). 
Gotowaniem zostają zniszczone, ale nie sokiem żołądkowym. Dostają 
się więc razem z niegotowanem mięsem do jelit i rozwijają się tam na 
długiego tasiemca. W dojrzałym stanie oddziela od siebie pojedyncze 
członki, białe i wiśne, a długie na 1 cm. Zawierają one jajka, z których 
pow stają znowu wągry, gdy oddzielone członki połknięte zostaną przez 
odpowiednie stworzenie.

Z wołowiną i wieprzowiną dostają się do kiszek ludzkich. Stąd wy
nika, iż jarosze nie mogą go nigdy dostać.

Fig. 327. Tasiemiec ludzki tu naturalnej roielkości.
W  poprzeryw anych miejscach opuszczono w iększą ilość członków. 

Według Leuckarta.

Tasiemiec wywołać może wiele zaburzeń: nieregularny stolec, mdło
ści, odbijanie się wody, ból głowy, przegłód, drążące boleści brzucha, 
z ły  wygląd itd. Niekiedy jednak nie powoduje żadnych objawów, a nie
rzadko zdarzało się, iż człowiek mieścił w  sobie dw a lub trzy  tasiemce, 
a  wcale o tern nie wiedział.

L e c z e n i e .  Najpierw, nie jeść nigdy surowego mięsa, aby tasie
miec nie mógł powstać! Ale jeżeli ponownie odchodziły cząstki tasiemca, 
których rzeczywistość winien lekarz poświadczyć, wtedy nie należy zwle
kać z zastosowaniem k u r a c y i  p r z e c i w t a s i e m c o w e j ,  aby paso- 
rzy ta  tego, k tóry  u wielu w yw ołuje także zaburzenia nerwowe, możliwie 
najprędzej wydalić. Kuracya ta polega na dyecie, trwającej mniejwięcej 
ośm dni, która prowadzi do celu. Spożywać należy pokarmy surowe, uni
kając mącznych, tworzących kał, i takich, które tasiemiec „lubi,“ jak mięso 
i mleko. Za to podawać mu ciągle nieprzyjemne dla niego, drażniące go 
i czyniące go chorym. Są to marchew, borówki, pomarańcze, ogórki ce
bula itd. Powoli zagłodzi się, popuści miejsce do którego się przyssał, i mo
żna go potem wydzielić. W wieczór przed wydzieleniem spożyć należy 
śledzia, który tasiemca bardzo niepokoi, a następnego poranku wypić na-
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leży herbaty na rozwolnienie lub oleju rycynusowego, albo też połykając 
kapsułki z ekstraktem paproci. W kapsułkach nie drażni on z powodu 
braku smaku. Dwie a najwięcej cztery są zazwyczaj wystarczające. Nie 
należy ich jednak brać bez nadzoru lekarskiego. Mało osób wytrzyma 
przez ośm dni tak cienką straw ę. Przeto więcej osięgnąć można, przyspie
szając sprawę p r z y k ł a d a n i e m  g o r ą c e j  b a ń k i  (zobacz) na brzuch 
1 stosując k ą p i e l e  n a s i a d o w e  z m i ę s i e n i e m  b r z u c h a .  Bez 
wywołania choroby i wymiotów można pacyenta przy starannej pielęgna- 
cyi uwolnić w czterech dniach od tasiemca. Zaraz z początku potrzebne 
są małe wlewki opróżniające; później małe wlewki z mleka, aby tasiemca 
ściągnąć ku dołowi. Przy takiem postępowaniu jest odprowadzanie ta
siemca mniej gwałtowne, gdyż przysposobienie było ożywione. Często 
nawet nie potrzeba wcale kapsułek z ekstraktem paproci, nieco oleju rycy
nusowego lub herbaty odprowadza tasiemca, gdyż wygłodzony nie jest 
zdolny do oporu. Stanowczo przestrzegam y przed wszelkiemi brutal- 
nemi kuracyami, usiłującemi w 24 godzinach odprowadzić tasiemca różno
rodnymi, silnie działającymi środkami, gdyż występują w tedy gwałtowne, 
bardzo osłabiające rozwolnienia i mdłości. Pozostawiają one często po
drażnienia tern gorsze, im słabszą jest leczona osoba.

Z p r a k t y k i :  Ciężko chorej na nerki kobiecie, nie mogącej się
od dziesięciu lat pozbyć tasiemca, pomogła ostrożna ta metoda w czterech 
dniach. Odeszły jej cztery tasiemce, z tych trzy z głowami. Przytem 
nie zachorowała mimo swego groźnego stanu. Ale była też dzień i noc 
pod nadzorem lekarskim. — Szesnastoletnie dziewczę przechodziło już 
u 3 lekarzy kuracye na tasiemca, lecz bezskutecznie! Było bardzo ner
wowe, kapryśne i skłonne do wymiotów. Bez wywołania tychże uwolniono 
i to dziewczę w czterech dniach z tasiemca i oddano wielce ucieszonej 
matce przy najlepszem zdrowiu. Także i ona znajdowała się pod nadzorem 
lekarza, gdyż stan jej wymagał wiele staranności. — Zwracamy jeszcze 
uwagę, że odchody należy dokładnie badać, aby znaleźć maleńką głowę, 
bo gdy się jej nie znajdzie, zachodzi możliwość, iż cienka szyja przerw ała 
się, a braknąca część może następnie dorość u głowy. Wtedy musianoby 
kuracyę później powtórzyć, skoroby znowu cząstki odchodziły.

Tem plaryusze (Guttempler) czyli z a k o n  w s t r z e m i ę ź l i w o -  
ś c i przybył do nas z Ameryki i obrał sobie za cel ratowanie nałogowych 
pijaków i zwalczanie zgubnego zwyczaju picia. Zakon zdziałał już 
i działa dużo dobrego. Odbyw a tajne posiedzenia i przypuszcza tak męż
czyzn jak kobiety do równouprawnienia. Rozszerza się szybko, w  życiu 
publicznem odczuwam y pośrednio coraz więcej błogie skutki jego szla
chetnej działalności. (Zobacz „W strzemięźliwość“ i „Napoje“ w  roz
dziale drugim części I).

Termometr. Fig. 147 i 148 przedstawiają termometr do kąpieli i do 
mierzenia ciepłoty ciała. P rzy  używaniu ich należy unikać gwałtownego 
przejścia z tem peratury bardzo gorącej do bardzo zimnej, ponieważ de
likatna rurka szklanna zbyt łatwo pęka. Dolny koniec termometru go-



rą^zllwego lest czopkowato ukształtowany, aby mógł być łatwo wpro
wadzony do Jam ciała. jak do odbytnicy lub pod pachę. Aby otrzymać 
należytą cyfro, pow inien leżeć tam 5—LO mhrnt. Wypisana na tabeli 
(fig. R7) cyfra 37 dale normalną ciepłotę zdrowego człowieka. Przy 
mierzeniu temperatury ciała Liczy się podług delsiusa. który wprowadził 
podmikę termometrową na 100 części. Termometr kąpielowy zaś ma 
dotąd leszcze podzialkę na 50 części Reaomura. Obecnie staraią się 
wprowadzić lednoitty rachunek I liczyć wszystko, według Ceismsa. Aby 
to ułatwić, wprowadziliśmy też tabelę do obliczam ng. 155» która nam 
jasne przedstawia stosunek cyfr. Z tegu widzimy, fa na 5” R. wychodzi 
10* C. lid, Przy' podawaniu naszycie temperatur kąpielowych staraliśmy 
się wprowadzić nowe mierzenie temperatury według: Celsiusa.

Termy. Przez termy rozumie się maturalne kąpiele:“ są to wytry
skając; z ziemi żrodłu. które mufą o wiele wyższą temperaturę niż na
sze zw ycz.y-e wody dc piciu. Często zawierają tez. rozpuszczone skła
dniki mineralne. Jeżeli ciepłota ich fest wyższą od ciepłoty naszej krw i 
ta wćwczus dziulalą one bardzo, p o-bu c z a j ą  co. rozpuszczała i roz- 
miękezufą i diuisgss są przy' podagrze-, stężeniach, przy wypocenia się 
bardzo skuteczne. Termy zaś. rające- depłorę niższą od nasza krwi 
działają burdzie? u s p o  k a l a j ą c e -  I dlatego- -wskazane są przy stanach 
oskibie.ru.

Tęczo zobacz: uPdśT
Tężec. Wskutek skurczowego ściągania się wszystkich mięśiiL co 

może być bardzo- boiesne. powstałe znany tężec. Zatrucia., fak np. 
Strychniną, m ac zranienia, które częściowy pocągara za  sobą wielkie 
podrażnienie nerwowe, częfcicw© zaś dezwrafalą na wtargnięcie do or
ganizmu pewnego, bakcyla, koccy — gik twierdzi medycyna —  ma po
wodować :ężee. są nrzyezynann tego groźnego- stanu. Usiłowania. aby 
coś przełknąć. a bo niż tocaszema nrzer inną esobę wzmagają tea  stan: 
tężcowy t leżeć wkrecce nie nastąpi polepszenie. ta> ciiory ginie z  wy
rze - y y  fe głoduj» T ę ż e c  występuję też trzy  nystery:. ale ma inny 
®ii?ebjfę charakter, niż przy podanym, powyżej? stanfe.

L e c z e n i e .  Cerąee kąpiele. gorące kompresy na kark i. grzbier. 
wugorre. ciepło cwifania,. doprzwadżanie świeżego- powietrza i lak rrai- 
wlokszy spokój mogą obok leczenia istniejące* rany najlepszy sprowadzić 
skutek. VV nie-wszym rzędzię nacirainię należy usunąć istniejące w  ra
nię cidłh obce. >Łcc§tta i ciriocoibnrr. usawaią na. pewien-, czas kurcze, 
tyrrien aż Sprowadzają porażenie i -dają wówczas możność wprowadze
nia przez sondą płynnych pokarmów- do żołądka.

Tężec karku. >lcźe on być oznaką, ciężkie! cllorohy mózgowej:: w y- 
Stępnię kćuak :akże nr:;-- sciicr;e*;uacż kości kręgowych, i zapaieniacir 
miąsT ecte-ne skierowuje sic ku przyczynie.

Tkujyseiiamifet; tm ąsćnić rębacz .A U cienie Thurescrandta.’*
r tu itk a  d irse^tia zobacz .»Teiuioza.:*

5J3 T erm y —  T kan k a  d rzew n a.
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Tkanki łączące wypełniają niektóre miejsca, w  naszym  organizmie 
i otaczają organa w ew nętrzne. Mnóstwo powyższych, tkanek: znajduje 
się wr miednicy, m iędzy piatami otrzew nej i jes t częstem siedliskiem za
paleń i w yziew ów  z powodu znajdujących się tutaj delikatnych komórek.

Tlenek węgla. (Kohienosydgas). Gaz ten pow staje p rz y  żarzeniu 
się węgli i je s t tak  tru jący , że naw et już m ała ilość jego o  śm ierć przy
praw ić może. P ierw szym i objawami zatrucia jest zaw ró t i ból głow y, 
w ym ioty t  senność. P rzy  ratowaniu najwaźniejszem naszem  zadaniem 
jest doprowadzenie świeżego powietrza, do płuc, następnie nacieranie ca
łego ciała, zim ne okłady, ciepła flaszka na nogi, lew atyw y i —  spokój, 
leże li zatrucie nie było wielkie,, w tedy  chory przy takiem postępowaniu 
pow raca po kilku dniach do zdrow ia. P rz y  ciężkich zaburzeniach są w ska
zane całkowite zawijania.

Tłuszcz. Zobacz rozdział dragi o „Odżywianiu.“ Obok składników 
mącznych. cukru: i białka, pożywienie nasze powinno zawierać także i tłusz
cze. Konieczne składniki do utrzymania ciepłoty własnej są a m a  wyda
tniejsze, aniżeli latem,, gdyż: p rzy  zimnem powietrzu więcej ciepła, z  siebie 
wydając, tłuszcz i tlen zamieniamy na kw as węglowy.. U żyw ając go n ad 
miernie,. tłuszcz osadza s ię  na żołądku, a p rzy  wypróżnianiu się sprawia 
często dolegliwości.. Ladzie otyii, p rz y  silnej gorączce, także moczem w y
dzielają^ dużo tłuszczu.. G dy go kto posiada z a  w iete, je s t to objaw- choro
bliw y, gdzie za ś  przyczynia się tyiko do zaokrąglenia ciała i piękności 
form, fest to objaw naturalny. A zatem sposób odżywiania się,, powodujący 
otyłość,, je s t przew rotnym .

Tłuszczak. (Lipom). Obrzmienia z tłuszczu są obwisłe, miękkie, cza
sam i i  tw arde, nie przeszkadzają wiele i  nie bolą; dlatego pozwalam y im 
dalej rosnąć, nie pom agają na to bowiem, ani m asaż ani okłady. Najle
piej taką. narośl w ykroić, jakkolwiek pozostaje m ała blizna.

TorbieL Ody z  powodu: zatkania się w- skórze otw oru gruczołka 
łojowego wydzieliny jego zostaną pow strzym ane, a  p rzy  powiększaniu 
rozpadają się  tkanki gruczołu,, w tedy  pow staje napełniona torebka, pow sta
jąca z  zamiłowaniem n a  uwłoslonej skórze g łow y. To są  m ałe torbiele, 
przeważnie- niebolesne. Zdania o przyczynie pow staw ania ich są  podzie
lone. N a dobrze odżywianej skórze głowy, gdzie to. brak zaburzeń w obie
gu krwi, z pewnością t r i a  powstają. Operacyjne usunięcie jes t najprost- - 
szem i  najgruntownfejśzem postępowaniem. Potem gidwnem jest zapobie
ganie, zastosow ując mięsienie, oraz letnie kąpiele g łow y i ogólne pobudza
nie przem iany m ateryi. U starszych, kobiet ze  z łą  przemianą m atery i na
potykam y je dość częsta.

Trachom a zobacz „Egipska choroba ócz.“
Trawienie. (Zw racam y uw agę na to, co piszem y o trawieniu w  części I 

i następnie na w szystko pod „Odżywianie“). Załączam y tu taj rycinę, 
która, jasno przedstaw ia drogę,, k tórą przechodzi przyjęty pokarm. W i
dzimy tam . w  iakfnr związku pozostają: kiszka odchodow a, nerki, pę
cherz; w  górnej części, ujście kanałów  oddechowych' i przełyku. (Fig. 328).
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Tran rybi (Lebertran). Uzyskuje się go z ryb mórz północnych. 
Odór ma nieprzyjemny, ale jest jednak łatwiej strawny niż inne tłuszcze, 
Zastosowuje go się wiele w suchotach, zołzach (skrofulozie), w pewnych 
chorobach skórnych; nie można mu odmówić pewnej wartości odżywczej. 
Nieprzyjemne są jednak wyziewy chorego, które przechodzą w formie w strę

tnego zapachu tranowego na ubrania i łóżko. Osoby 
wrażliwe i ludzie o słabych żołądkach, nie mogą go 
naturalnie znieść. Prawdopodobnem  jest, iż tłuszcz 
mleczny, spożyw any w  podobny sposób, jak tran, 
działa również dobrze.

Trąd jest straszną chorobą skóry, która trw ać 
może połowę życia. Jest bardzo trudno uleczalny i to 
tylko przy zupełnej zmianie życia i opuszczeniu oj
czyzny, jak tw ierdzą doświadczeni lekarze. Zdaje się 
pochodzić z doliny Nilu i trzym a się z zamiłowaniem 
w ybrzeży. Ma być dziedziczny, a w ięc przenośny 
z rodziców na dzieci, ale nie zaraźliwy. Chorzy umie
rają z wycieńczenia, skoro się cały  człowiek z w e
w nątrz i zew nątrz okrył wrzodam i i strupami.

L e c z e n i e .  Allopatya leczy trąd  wypalaniem 
piekielnym kamieniem i m aścią rtęciową, naturalnie 
bez skutku. Jesteśm y w praw dzie bez w łasnego do
świadczenia, ale przekonani, że polepszenie przemia
ny m ateryi i łagodne zastosow ania w ody i pr-zy trą 
dzie dałyby inne wyniki.

Trądzik, wągry (Finnen). Są to poczwarki czyli 
larw y tasiem ca o którym  mowa pod T. O „węgro- 
watem  mięsie“ mówiliśmy już w  części I ze w zo
rem pod fig. 32. O nieczystościach na tw arzy, pęche
rzykach, w yrzutach, zw anych także „trądam i“, pisa
liśmy w  rozdziale szóstym  części I pod ty t. „O pie
lęgnowaniu urody.“ (Przeczytaj o pielęgnowaniu 
skóry i tw arzy). P rzy  zatkaniu się gruczołów łojo
wych, zbyt powolnym stolcu, w ybrykach płciowych, 
bezsenności, także po używaniu jodyny i bromu w y 
stępują krostki i pryszcze na tw arzy, grzbiecie 
i piersiach.

Trądzik różowaty (Acne rosacea). Tak nazyw am y trw ałe  rozsze
rzenie naczyń krwionośnych na nosie, które także czasem może rozciągać 
się na policzki i posiada zabarwienie sino-czerwone. Po największej czę
ści powstaje ono przez nawykowe używanie wódki, a więc znajdujemy 
je zwykle u starych pijaków (zobacz tablicę 6); podobnie jednak może też 
tak samo wyglądać nos, pokryty krostami, lub zmarznięty na mrozie. Nie 
należy więc zaraz posądzać człowieka takiego o pijaństwo. Usunięcie 
głównej przyczyny, masaż, kąpiele odwodzące, zimne okłady, tylko letnie

Fig . 328. 
Droga, jakq przecho

dzi przyjęte poży- 
roienie.

a Żołądek, b Jam a  
ustna i kanał noso
w y. c U jście k isz k i 
odchodowej. d  Prze

pona. e N erki.
/  Pęcherz.
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kąpiele tw arzy , zmieszane czasem z środkami ściągającymi, zmniejszają 
znacznie tę w strętną dolegliwość.

Trucizna. Oprócz trucizn spożywanych okolicznościowo w  pokar
mach i lekarstw ach są jeszcze inne o wiele niebezpieczniejsze, gdyż po
w stają w  n a s  s a m y c h  bez naszej wiedzy. Są to s a m o t r u t k i ,  
tw orzące się przy niedokładnej lub chorobliwej przemianie m ateryi, dalej 
w y t w o r y ,  powstałe wskutek p r z e m i a n y  materyi przeróżnych b a -  
k t e r y  i. W szystko to wywołuje nie tylko gorączkę, lecz także gw ałto
wne choroby. Zadaniem hygieny jest przeszkodzić tworzeniu się jednych 
i drugich. (Zobacz „Pielęgnowanie zdrow ia“). Poza tern odróżniamy 
trucizny r o ś l i n n e ,  m i n e r a l n e  i z w i e r z ę c e  jak arszenik, fosfor, 
strychninę, opium itd. Istotnej natury samotrutek nie znamy jeszcze 
dokładnie.

Trucizna rybia (Jad rybi). R yby są w  niektórych okolicach bardzo 
tanim środkiem spożywczym ; gdy są świeże, a w rzece nie było żadnych 
trujących odpadków, są pożywne i zdrowe. Atoli przy zasoleniu i dłuż- 
szem przechowywaniu spostrzeżono w  nich pewien rodzaj trucizny, któ
ra powodowała silne niedomagania i była naw et przyczyną śmierci. Dla
tego przy zakupnie ryb trzeba być bardzo ostrożnym ; trzeba rybę ze 
wszystkich stron dobrze obwąchać i oglądnąwszy kolor jej wnętrzności, 
nie kupować podejrzanego towaru. Niestety zawodzimy się często na 
naszem powonieniu; nasz nos jest nieraz niezdolny do osądzenia dobrych 
potraw . Róbmy więc system atyczne ćwiczenia, przez wciąganie w  siebie 
świeżego powietrza żywiczego w  lesie, i starajm y się sprawdzić różnicę 
powietrza w  pokojach mieszkalnych, sypialnych, w  kuchni a sklepach. 
Otóż dużo w tenczas odkryjemy. W ystępują po spożyciu ryby  nudności, 
w tenczas starajm y się przez włożenie palca do gardła, przez picie 
gorącej wody, a gdy to nie pomaga, przez użycie olejku rącznikowego 
(rycynusu) spowodować w ym ioty; zróbm y wlewkę, a po wypróżnieniu 
wypijmy kilka łyków  (u osób silnych całą filiżankę) energicznie działa
jącego „szperacza“ (Wtihlhuber). Nie powinniśmy dopuścić do trawienia 
spożytej ryby  i dlatego żołądek i jelita trzeba wypróżnić; potem do łóżka 
z otuleniem tułowia. R yby łuskowe z liściastem mięsem są lżej straw ne, 
aniżeli ryby  ze skórą ślizką; ryby  gotowane są także zdrowsze od sm a
żonych. Młode rybki odgotowane nadają się także dla uzdrowieńców 
czyli rekonwalescentów.

Trucizny mięsa zepsutego. Mięso jest tkanką mięśni rozmaitych 
zwierząt i stosownie do sposobu życia tychże okazuje rozmaite odmiany. 
Odpowiednio do swej twardości lub kruchości jest mięso lekko lub ciężko 
strawnem, wprost trującem zaś, gdy pochodzi z niezdrowych zwierząt 
albo też gdy zaczyna gnić. Bywały częste wypadki otrucia kuropatwami, 
kwiczołami, bażantami, rybą, kiszką itd. dlatego, że powstała w nich pe
wna zabijająca nieraz trucizna wskutek pożywienia tychże zwierząt lub 
wskutek ich osobliwego przyrządzenia. Trzeba więc być bardzo ostro
żnym w wyborze nieżywych zwierząt do jedzenia. Surowe mięso jest
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dlatego niebezpiecznem, gdyż zaw iera czasem trychiny lub w ągry, które 
są zupełnie nieszkodliwe przy diużsżem gotowaniu.

Tryper zobacz „Rzeżączka.“
Trzebienie zobacz „K astracya.“
Tucząca kuracya. P rzy  pewnych cierpieniach nerw ow ych i stanach 

osłabienia zastosowuje nowsza m edycyna kuracyę tuczną, aby stw orzyć 
naturalne kształty  ciała i nerwom powrócić utracony tłuszcz. W  tym 
celu każe się choremu nie opuszczać łóżka, daje mu się pożywienia tyle, 
ile tylko można (co 2 godziny!) i masuje się go, aby w praw iać w  ruch 
krew  i limfę. Bezwątpienia stan niektórych chorych poprawia się przez 
dłuższe leżenie w  łóżku, lub przez zwiększenie wagi ciała; wiele osób 
jednak nie może znieść tej kuracyi; nieznośne dolegliwości w  trawieniu, 
zw iększające się zaburzenia duchowe, zmuszają je do zaniedbania jej. 
Tylko więc pewne przypadki nadają się bez szkody do tej kuracyi tu
cznej. Dlatego należy być przy tern ostrożnym !

Twory odbytowe. Najczęstsze są w ę z ł y  k i s z k o w e ,  hemoroidy, 
pochodzące z rozszerzonych żył (zobacz to), napełnionych krwią. Mogą 
one z odbytu zrobić bardzo bolesne miejsce i utrudniać niezmiernie stolec. 
Opróżnione, a więc gdy nie zawierają uzbieranej krwi, zw ieszają się jako 
obwisłe woreczki skórne, nie zawadzające wcale. Napełnione, stają się 
tw arde, a gdy ulegną zapaleniu, bardzo bolesne. Kto przy stolcu uczuwa 
kłucie w odbycie, a przy siedzeniu boleści, niechaj da się lekarzowi zba
dać, aby sprawdzić, o co się właściw ie rozchodzi. Podczas ciąży i po
łogu w ystępują u wielu owe w ęzły żyłow e w  odbycie. Także b r o 
d a w k i  mogą pow stać w  okolicy podbrzusza. Są one małoznaczne, do
póki nie ulegną zapaleniu.

Gorsze są te tw ory, które powstają z zakażenia płciowego. Piszem y 
o nich mało, bo niema celu straszyć kobiety podobnemi wybujałościami, 
których poznanie i leczenie możliwe jest tylko lekarzowi. Każdego rodzaju 
jątrzenia lub upławu, boleści i opuchnięcia nie trzeba lekkomyślnie pomi
jać. Zachodzić mogą najróżnorodniejsze przyczyny, a każde zaniedbanie 
może zło powiększyć. Np. może jaki wrzodzień w  okolicy odbytowej w y
wołać gw ałtow ne objawy, a mimo to być zupełnie niewinny. Natych
miast winno się zrobić wilgotno-ciepłe okłady, unikać bolesnych poruszeń, 
użyć wedle potrzeby w lew kę o 34° C. i przyw ołać lekarza.

Tworzenie się kwasów czyli kw asota żołądka. Wiele ludzi cierpi 
na chorobliwe tworzenie się kwasów w żołądku, częściowo wskutek złego 
pożywienia, częściowo zaś wskutek chorobliwych zmian w błonie śluzowej 
żołądka, które powodują palenie, znane pod nazwą z g a g i .  Przytem wy
stępują też kwaśne odbijania i nieprzyjemne uczucia.

L e c z e n i e .  Polega ono głównie na usunięciu przyczyny i na sy- 
stematycznem wzmacnianiu organów trawiennych. Unikać należy po
traw tłustych, słodkich i kwaśnych, tak samo piwa i słodkich limonad; 
wskazane zaś są chude mięso, dobry chleb razowy (bez masła!), duszone 
jarzyny, płody ziarniste (tylko nie owoce!) i lekkie potrawy mączne. Bar-





Tablica 20

Obwisłość piersi (sutków) jest zjawiskiem, 
które dzisiaj, niestety, spotykamy tak u mło
dych, jak i u starszych kobiet, u chudych, jak 
i u otyłych. Przyczyną tego są zaburzenia 
w odżywianiu, działanie sznurówek, niedosta
teczny rozwój gruczołu mlecznego i zły rozwój 
mięśni. Jak już na innem miejscu podnieśliś
my, środkiem naszym pomocnym, który spro
wadza znaczne polepszenie, są ćwiczenia gim
nastyczne, polewania piersi zimną wodą i ma
saż, w przypuszczeniu naturalnie, że wszystkie 
dalsze postępy nie będą niweczone wadliwem 
ubieraniem się, niepotrzebnem podpieraniem 
piersi, uciskiem i zbyt wielkiem ciepłem. 
Przepuszczalne i lekko leżące szelki są pierw
szym czynem, który prowadzi do polepszenia 
stanu. Pojedynczy masaż, który każda ko
bieta sama może wykonać 20—40 razy dzien
nie, jest przedstawiony na obok stojącej ta
blicy. Naciera się odsłoniętą pierś od ze
wnątrz z dołu do wewnątrz ku górze, przyczem 
wykonywa się palcem wielkim, wskazującym 
i średnim ucisk, którego natężenie oowinno 
wzrastać z objętością i ciężkością piersi. Przy- 
tem należy stać z uwypukloną naprzód piersią 
i wyprostowanym kręgosłupem. Pierś przez 
to zostaje znacznie podniesiona, a jej odżywie
nie wzmożone. Rozumie się, że najlepiej jest 
masaż ten wykonywać tylko na nagiem ciele.

(Fig. 3 i 4 są omówione na tablicy 7).



1. (n a p ra w o  u g ó ry ) 2. (n a  lew o u g ó ry ) c li w y ty w celu m ię sie n ia  p iersi.
3. (n a  p ra w o  u d o łu ) boczne s ch y la n ie  się w e d łu g  „ sy ste m u  M u lle r a .“
4. (n a lew o u d o łu ) n a js iln ie jsz e  w d e ch a n ie  w e d łu g  „ sy ste m u  M u lle r a .“
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dzo feż dobrze działają napary m i ę t y  p i e p r z o w e j  lub gorzka na
lewka c e 111 u r y i. Główną rzeczą jednak jest ogólna pielęgnacya skóry, 
cieple kąpiele tułowia, masaż żołądka, praca w ogrodzie, chodzenie po 
górach, aż do lekkiego spocenia się, ponieważ często główną podstawą 
tego są zaburzenia nerwowe. Również dobrze działa przykładanie o g r z e 
w a  d ! a b r z u s z n e g o  na żołądek codziennie przez godzinę.

Tyfus zobacz „D urzyca.“
Tyfus plamisty. Jest to choroba -zaraźliwa, która powstaje wskutek 

zepsutego pożywienia, wydzielin stolca lub cuchnących izb, pościeli, 
odzieży itp. Objawia się zwykle przez gwałtowną gorączkę, utratę przy
tomności i majaczenie, wymioty, rozwolnienie, kaszel i wysypkę, podobną 
do ordy. Zaraźliwa ta choroba bywa bardzo często śmiertelną pomimo 
środków lekarskich. (Zobacz „Gorączka“ i „Durzyca“).

Tytoń. Roślinę tę zażyw a się, gryzie i pali, a zaw iera ona pewien 
narkotyczny składnik i rośnie tylko w cieplejszych krajach. Roślina ta 
dostała się z Ameryki dopiero w XV stuleciu do Europy, gdzie z po
czątku zwalczaną była jako roślina trująca.

U
Ubezwładnienie czyli sparaliżowanie dziecka może się stać powodem 

późniejszego kalectwa. Po największej części występuje po chorobach 
zakaźnych, jak szkarlatyna, lub po zapaleniu mózgu, ubezwładnienie mię
śni dolnych kończyn. Takie sparaliżowanie może także prowadzić do 
wytworzenia się stopy szpotawej (P e s v a r u s, K 1 u m p f u s s). Cale 
grupy mięśni nie rozwijają się więcej. Jedną nogę wlecze się za sobą, 
albo nawet ta wcale nie jest użyteczną. Znaczną pomoc w tym wy
padku osięga się masażem, gimnastyką, natryskami, zastosowaniem apa
ratów ortopedycznych. Choroba ta występuje też po samoistnem zapa
leniu rdzenia kręgowego.

Ubezwładnienie pęcherza. Istnienie raka w  dolnych organach miedni
cowych, nabrzmienia w okolicy pęcherza lub zwyczaj przetrzymywania 
dłuższy czas moczu, albo wreszcie cierpienia mlecza pacierzowego spro
wadzić mogą bezwładność pęcherza. Wtenczas pęcherz mimowolnie nie 
wypróżnia się, lecz z powodu przepełnienia wydyma, a ciśnienie jego spra
wia wielkie boleści. Jeśli atoli ubezwładniony jest tylko muskul zaciska
jący, wtenczas mocz kroplami mimowolnie odpływa.

Dziewczęta i młode panny ze względów przyzwoitości często pół 
dnia i dłużej przetrzymują mocz; przepełnienie pęcherza sprawia ból, 
a ciśnienie jego na macicę może przechylić tę ostatnią w tył. W razie 
osłabienia może stać się powodem powstającego zwolna zagięcia i prze
łożenia się macicy. Nie należy nigdy przetrzymywać moczu tak długo, by 
ono cierpienie powodowało, a jeżeli kto cierpi na słabość pęcherza, niech 
lepiej,podczas wycieczek itp. nie używa napojów, jak herbaty, piwa i kawy;
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dbając o odpuszczenie moczu w odpowiedniej chwili. Kto zresztą nie 
używa napoi alkoholowych, ten z pewnością uniknie tych nieprzyjemnych 
następstw.

Obserwujmy tylko życie w lokalach publicznych, a wnet przeko
namy się, że „picie“ jest tylko zbytecznem  nadwerężaniem żołądka, ne
rek i pęcherza. Znajdujące się tuż przy lokalach restauracyjnych ustępy 
znane są z wydobywających się z nich cuchnących wyziewów, a nie
ustannie zwiedzane przez biesiadujących gości. I tak dużo g rosza,; ciężko 
nieraz zapracowanego, idzie do kieszeni gospodarzy, aby mogli przepełniać

F ig . 329. Rozwieranie kolan.

beczki i kanały. Rzeczą każdego rozsądnego człowieka jest unikanie i zwal
czanie podobnych „przyjemności.“

L e c z e n i e .  Przejściow a bezwładność pęcherza zostaje uleczoną 
chłodnymi okładami, również nadwerężania tegoż, powstałe „przetrzy
m ywaniem.“ Spokój i n i e p r z e s z k a d z a n e  wypróżnianie prowadzą 
do normalnego stanu. Moczociągu należy rzadko używ ać i tylko w  razie 
przepisu lekarskiego. Stosowanie ciepła korzystniej działa od ostatniego.

W przypadkach ciężkich używa się natrysków zmiennych np. 40° 
i 15° C., na dno miednicy i okolice pęcherza; dalej, stosować mięsienie 
wstrząsające i gładzone, piec i brzucha, pewne ćwiczenia gimnastyczne, 
które w ruch wprawiają muskuły miednicy i brzucha, rozwieranie kolan 
z przeciwdziałaniem, wznoszenie miednicy itd. Skutecznem zwłaszcza 
jest rozwieranie kolan, do wykonywania którego potrzeba wprawnej ręki, 
(Zobacz fig. 329).
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Moczociąg jest to riirka metalowa w jednym końcu zagięta, jak 
przedstawia fig. 330; wprowadza się ją do pęcherza i przy przechylaniu 
zewnętrznego jej końca upływa mocz i następuje ulga. Przez używanie 
niezupełnie czystej rurki, zwłaszcza u położnicy, nastąpić może zapalenie 
się pęcherza i cewki moczowej. Stosowanie moczociągu u mężczyzny 
połączone jest z większemi trudnościami niż u kobiety, gdyż ostatnia 
posiada znacznie krótszą cewkę moczową..

Uduszenie (Zaczadzenie). Nagłe zatam owanie się oddechu przez 
zewnętrzne ciśnienie i w ew nętrzne zatkanie się, powo
duje śmierć przez uduszenie; tlen bowiem do organizmu nie zo
staje dopuszczony, a gromadzący się kwas węglowy nie ma od
pływu; także wciąganie w siebie trujących gazów przyczynia 
się do uduszenia.

Oznakami są: sino-czerwony wygląd, rozwarte źrenice, za
nikanie tętna (pulsu), a także kurcze. Czemprędzej starać się 
o dopływ świeżego powietrza oraz obnażenie górnej części ciała; 
gdy jest jeszcze nadzieja ratunku, starannie wykonać opukanie 
całego ciała, szczególnie w okolicy serca i zimne natryski na 
grzbiet, co często przyw raca oddech. Przedew szystkiem  usunąć 
trzeba, jeśli się coś dostało do gardła i krtani. Można się od 
tego uwolnić przez pochyloną pierś, i spuszczoną głowę, ude
rzając przytem dość silnie w kark i grzbiet.

Gdyby w ten sposób obce ciało nie dało się usunąć, trzeba 
zawołać lekarza, aby ten usunął niebezpieczeństwo zapomócą 
zwierciadełka i szczypczyków; a w razie potrzeby podjął nawet 
operacyę. .

Ukąszenie. Zależnie od budowy zębów stworzenia, które 
ukąszenie spowodowało, powstałe rany są głębokie lub miał
kie. Jeżeli w ranę zaszczepionym został jad jak np. przy uką- F,g‘ 330- 
szęniu przez żmiję jadowitą, skutki tegoż są oczywiście od- 
mienne. W takim przypadku należy przedewszystkiem wyssać 
ranę, stosować parówki, aby przywrócić tkanki do życia t. zn. wzmocnić 
obieg krwi.

W  przypadku zwyczajnego ukąszenia należy ranę w ym yć w  ciepłej 
wodzie z możliwego brudu; następnie czyni się chłodny okład i ciepło się 
owija. Po kilku godzinach cierpienie ustępuje. U osób nerwowych wystę
pują także silne kłucia; wskazanem  jest użyć w  takim razie łaźni o cie
płocie 35—28° C., trwającej 15 minut, co działa uspokajająco.

Ukąszenie przez pszczołę. Wiadomo, że pszczoła, gdy ukąsi, pozo
staw ia w  dotkniętem ciele żądło z zawartością trucizny. Po krótkiem 
spuchnieniu i zaczerwienieniu dotkniętego miejsca unika się zwykle dal
szych następstw , jeśli żądło zdoła się usunąć. Zdarzają się jednak w y
padki, że osoby dotknięte podlegają ciężkim cierpieniom, gorączce, a nawet 
omdleniu. Nie wszyscy zresztą posiadają w równym stopniu odporność 
względem ukąszeń pszczoły.

37*
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S p o s ó b  l e c z e n i a .  Znajdujące się w ciele żądło usuwa się pal
cami lub pincetą (fig. 331), którą każda m atka na podobne przypadki 
winna mieć w domu. Następnie wymywa się ranę ciepłą wodą i przy 
większych cierpieniach stosuje się kilka kropli olejku migdałowego. Wil
gotny, ciepły okład działa również błogo. Przy długo trwającem na
brzmieniu staje się koniecznem użycie parówki całkowitej, aby wywołać 
silne poty.

Ułomność. W szystko, co odstępuje od normalnych kształtów  i jest 
wrodzone,' zalicza się do ułomności; są to więc skutki zaburzeń, na jakie 
narażony był płód w łonie matki. Rozróżniamy podwójne i pojedyncze 
ułomności; pierwsze powstają w tedy, gdy dw a płody się rozwijają i oby- 

dwa się zrastają; ostatnie zaś, gdy rozchodzi się tylko o j e d e n  
plód, który wskutek ucisku jakiegoś, lub wpływów nerwowych
w rozwoju swym został tamowany. Do tych zaliczają się

g  i wargi zajęcze, wilcze gardła (rozszczepione wargi lub podnie- 
m  \  bienie), zbyt wiele palców, zrośnięcie się palców między sobą,
aj U bryłowate nogi, zniekształcone części rodne itp. Zdolnym do
nr  V\ życia płodom można w  pierwszym  roku życia usunąć po części,
IJ u przez zabiegi operacyjne, te ułomności tak, że zaledwie ślady
/ 1 tylko pozostać mogą. Niezdolnym do życia zaś można chyba
[ ” życzyć tylko rychłej śmierci.
Fig. 331 Upicie się zob acz „Podchmielenie.“
Pinceta. Upławy. Płynne wydzieliny z jakiejkolwiek jam y ciała lub

przewodu odprowadzającego (macica, ucho, nos, cewka mo
czowa), które powstały skutkiem chorobliwych zmian, zowiemy „upla- 
wami,“ Przy nieżycie uszu jest ropny uplaw znanym objawem, tak jak
przy nieżycie macicy śluzowy upław z pochwy itd. Zapalenia części we
wnętrznych, nadmierna czynność i podrażnienie pewnych gruczołów są 
przyczyną. Upław może być żrący i wypalać wszelkie miejsca skóry, 
jakie dosięgnie. Może być także ropiasty, krwisty lub wodnity, odpo
wiednio do powodującej go przyczyny. Jeśli poprzedzały wystąpienie 
jego boleści, gorączka i napięcie, przynosi ulgę. Zato powoduje zwątle- 
nie części wewnętrznych i nieprzyjemne objawy poboczne, gdy jest prze
wlekły, t. zn. trwa zbyt długo.

L e c z e n i e .  Zwalczać przyczynę, zapalenie błon śluzowych lub 
macicy, wrzody wewnętrzne itd., a starać się o to, aby chorobliwa wy
dzielina nie zbierała się, tylko ciągle zostawała wydzielaną, żeby nie po
drażniała zdrowych części. „Okaleczenie“ tak wielu kobiet przy chronicz
nych „upławach“ skutkiem zastarzałego nieżytu macicznego powstaje dzia
łaniem chorobliwych wydzielin na zdrowe części skóry. Częste płukania 
wodą i zmieniane wkładki podchwytujące wydzieliny, natłuszczanie, a prze- 
dewszystkiem wpłynięcie na przemianę materyi są pierwszym warunkiem. 
Do plukań brać należy tylko letnią wodę, aby nie drażnić zimnem, a na 
wkładki mokre zwitki lub gazy opatrunkowej, albo też miękkie stare 
płatki bawełniane. Tak starannem pielęgnowaniem zapobieżemy wielu



„przetarciom“ i zanieczyszczeniu bielizny. Ale bez opieki lekarskiej nie 
obędzie się przytem.

Odżywianie wywiera przy wszelkich rodzajach uplawów znaczny 
wpływ.

Upławy, cieczenie z ucha, ślinienie itp. chorobliwe objawy i w ydzie
liny są mniej lub więcej płynne lub spoiste i rozmaitej barw y. Powodem 
tych wydzielin jest choroba błon śluzowych i ich gruczołków, zaw artością 
zaś komórki ropne i płyn tkankowaty. Mówiąc o „Nieżycie macicznym“ opi
saliśmy „białe upław y“, które tak wielką odgrywają rolę niestety u dzi
siejszych niewiast.

Upławy białe zobacz „Białe upławy.“
Uraemia zobacz „Mocznica.“
Urojenie (Idée fixe). P rzew rotny sposób zapatryw ań naszych na 

świat, w ytw arza w  nas stan chorobliwy i gdy on przez w pływ y naszego 
otoczenia nie da się ostatecznie unormować i gdy rozum naszej wyobraźni 
opanować* nie zdolen, tak że cała myśl nasza i czyny od jej w pływu za
leżą; w tenczas są to „idee szalone“ lub główne symptomata, poprzedza
jące zazw yczaj pomieszanie zm ysłów. Szczególniej u ludzi nerwowych 
zdarza się dość często, iż opanowuje ich niezdrowa wyobraźnia, chociaż 
to nie zgadza się z ich własnym  rozumem. Kobieta np. odczuwająca nud
ności i niezadowolenie z siebie, imaginuje sobie z powodu krótkiego od
dechu i „suchotniczego“ wyglądu, że jest chora na gruźlicę; nie pomogą 
na to nic persw azye osób najbliższych, ani badania lekarskie;'m ów iąc 
wciąż o blizkiej śmierci, przechodzi takie „urojenie“ o suchotach w udrę
czenie a nawet w melancholię. I na tern tle, ta „chorobliwa wyobraźnia“ 
rozwija coraz dalej w zarodku będącą chorobę umysłową.

L e c z e n i e .  Trzeba natychmiast rozpocząć kuracyę! Także i cho
roby umysłowe mają swe przyczyny tylko w głęboko sięgających prze
szkodach w przemianie materyi; gdy się na nich dość wcześnie poznamy, 
zdołamy je usunąć przez energiczną przewagę duchową (stanowcze za
panowanie nad samym sobą) ; dalej rozrywki, chodzenie po górach, zaję
cia ogrodowe, podróże, mierna dyeta, uspokajające lub drażniące ką
piele itd. usuwają przygnębiający ten stan często w kilku tygodniach 
i chory przychodzi w zupełności do siebie.

Urojeń mania zobacz „Mania urojeń.“
Urticaria zobacz „Pokrzyw ka.“
Uryna zobacz „Mocz.“
Uryny podszukanie zobacz „Podszukanie uryny.“
Uszu choroby zobacz „Choroby uszu.“
Uśmierzanie bólów. Czy są jeszcze inne środki, uśmierzające bóle, 

prócz morfiny, chloralu itp.? Naturalnie, że są i to takie, które mają 
tę dobrą stronę, iż nie szkodzą wcale organizmowi. Są nimi ciepłe lub 
zimne okłady, ciepłe kąpiele całkowite, zimne polewania, masaże, parowe 
lub* wilgotno-ciepłe zawijania, przykładanie rąk (tak zw. magnetyzm ży
ciowy), wyciągi roślinne, jak rumiankowe, kozłkowe itp. Stosowanie

U p ław y , cieczen ie  z u ch a , ś lin ien ie  — U śm ierzan ie  bólów . 581
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ich powinno być znane w każdym domu, aby przy danej sposobności 
natychmiast można było udzielić pomocy. W tym celu nie powinno 
w domu brakować ani wanny kąpielowej, ani flaszki brzusznej, ani za- 
woju, a każda m atka powinna być wyćwiczona w niesieniu pomocy. (Zo
bacz obrazek na kartonie tytułowym części II).

Utonięcie. Śmierć przez utopienie jest także pewnym rodzajem
uduszenia, gdyż oddech nagle i gwałtownie się przerywa; gdy jednak
przez nagłe spadnięcie lub pod w pływem  tem peratury powstało pęknięcie 
naczyń krwionośnych w mózgu, wtenczas śmierć jeszcze prędzej nastę
puje. Skóra topielców jest zawsze blada i chłodna; można im często 
życie przywrócić, jeśli w jamie mózgowej nie nastąpiło rozlanie się krwi. 
W tym celu trzeba najprzód przeczyścić nos i usta i przekonać się, czy 
gardło nie jest zatkane. Opuszcza się więc górną część ciała niżej, aby 
nagromadzona woda mogła się wydostać. Następnie trzeba zastosować

sztuczne oddychanie, nieszczę
śliwego nacierać i okładać ró
wnocześnie rozgrzanemi ka
mionkami. Szczotkowanie po- 
deszw, • ciepłe wlewki, masaż 
około serca, gorąca kąpiel, o- 
sięgają często swój cel, ale wy
maga to wszystko dużo pracy 
i cierpliwości.

Ody się wpadnie do głę
bokiej wody, trzeba powstrzy-

Plytuaczka z deseczką z drzewa korkowego. mać oddedl ! P o b r a ć  postawę
pływającą; często wyrzuca wo

da ciało do góry i jeśli strach nas nie ubezwładnił, jesteśmy w możności 
pływania i możemy się sami wyratować. Najgorzej z tymi, co pływać nie 
umieją! Dlatego przyzwyczajajmy młodzież zawczasu do żywiołu wodnego, 
uczmy ją pływać i wiosłować. Fig. 332 daje nam obraz pływaczki z de
seczką korkową na grzbiecie, płynącą w górę z wyciągniętymi członkami.

Uwiąd. Rozumiemy przez to zazwyczaj suchoty, które szybko po
wodują zwiędnięcie sił dotkniętego niemi człowieka. (Zobacz „Chudnięcie“).

W
Wanny kąpielowe. Naczynia z blachy, drzewa, porcelany lub t. p., 

służące tylko do kąpania, zowiem y „wannami.“ Kształt ich jest rozmaity, 
odpowiednio do części ciała, której mają służyć. Omawiamy tu naj
ważniejsze dla objaśnienia gospodyń, które często nie wiedzą, jaką 
mają kupić.

Najpraktyczniejsze dla każdego gospodarstwa domowego, w którem 
się dzieci znajdują, są w a n n y  d o  k ą p i e l i  t u ł o w i a ,  gdyż dozwalają

F ig . 332.
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wykonywać tak n a s i a d ó w k i, jak k ą p i e l e  t u ł o w i a  i p ó ł k ą -  
p i e l e ,  a przytem wszelkie polewania.

Fig. 206, 207 i 210 przedstawiają nam k ą p i e l  t u ł o w i a ,  p ó ł k ą -  
p i e 1 małych osób w wannie dla kąpieli tułowiowych i polewanie kolan 
w tejże samej wannie. Można ją wszędzie zanieść, gdzie właśnie jest po
trzebną, a nawet przed łóżko chorego, co szczególnie zimą jest bardzo 
korzystne, gdy podczas kąpieli przebywać trzeba w pobliżu pieca. Oprócz 
tego można wanienkę do kąpieli tułowia o wiele łatwiej przechowywać od 
wielkiej wanny do kąpieli całkowitych przedstawionej na fig. 209.

Do n a s j a d ó w e k  używa się o wiele mniejszych wanienek nasia- 
dowych, do k ą p i e l i  c a ł k o w i t y c h  i p o ł o w i c z n y c h  wielkiej 
wanny, a do kąpieli nóg kubełka, jak to wszystko przedstaw iają 'nasze 
ryciny w artykule „Kąpiele.“ Także do pólkąpieli polecamy l e k k ą  wa

nienkę blaszaną, którą bez mozołu przenosić można, gdyż łazienki z wielką 
wanną kąpielową w mniejszych gospodarstwach domowych wcale niema, 
a w wypadkach choroby powstają jeszcze mimo to trudności. Chorych 
trzeba bowiem wsadzić do kąpieli wprost z łóżka, a wędrówka z nimi 
przez kilka pokoi o różnej ciepłocie jest często niemożliwą. Córkom na
leży przeto dołączyć do wyprawy przedewszystkiem piękną w a n i e n k ę  
d o  k ą p i e l i  t u ł o w i a  z wszelkimi przyborami: termometrem, płachtą 
kąpielową itp., aby zaopatrzyć je na wszelkie wypadki.

Gdy wanny metalowe zostaną po każdem użyciu dobrze wysuszone, 
utrzymają się długo w dobrym stanie. Jeśli-jednak częściej dostają się 
do nich mydliny, trzeba ją także przeczyszczać kwasem solnym. P rzy  co- 
dziennem używaniu staje się to koniecznem mniejwięcej co 14 dni.

Warga zajęcza zobacz „Zajęcza w arga.“
W aselina. Tłuszcz ten byw a w yrabiany z pozostałości naftowych 

(oleju skalnego) i znajduje częste zastosowanie w leczeniu. Waselina 
jest wiele stalszym, twardszym tłuszczem niż inne, nadaje się więc do

Fig. 333.
Wątroba (wygląd z przodu).

1) W ięzad łj ścięgnisto. 2i L ew y,
3/ Prawy zraz wątroby. 4) Pęcherzyk  

żółciowy.

Wątroba (wygląd z tylu).
1) W iązadło ścięgniate. 2) Ż yły. 3) Pęche
rzyk żółciow y. 4) Prawy, 5) Lew y zraz 

wątroby. 6) Tętnica.
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skonale do utworzenia ochronnej powłoki. Zatyka jednakże pory skórne, 
czasami więc zniewoleni jesteśmy użyć lepiej oleju lub maści zmiękcza
jącej (kremu).

Wąglik zobacz „Karbunkul.“
Wągry zobacz „Trądzik.“
Wątroba. (Zobacz fig. 333 i 334). Jest to wielki gruczoł, leżący po 

prawej stronie ciała ludzkiego. Przewody żółciowe i delikatna siatka na
czyń krwionośnych oplata wszystkie zraziki, w których wytwarza się żółć. 
Żółć zbiera się w woreczku żółciowym, skąd wlewa się do jelita cienkiego; 
potrzebną jest ona bowiem koniecznie do dalszego trawienia,zawartości jelit.

Wcieranie. Za starej m edycyny urzędowej było ono więcej w  uży
ciu, aniżeli dzisiaj. Czegóż to dawniej do ciała nie wcierano w tein mnie
maniu, iż kiedyś nastąpi nadspodziewany skutek. Obecnie ograniczamy 
wcieranie głównie na spirytus kamforowy, maść rtęciową i środki, gu
biące świerzb (świerzbiączkę).

Wpływ działania na skórę przez wcieranie jest bardzo ograniczony 
i tylko wytwarzanie się gorąca i podrażnienie nerwów jest upragnionym 
skutkiem tego wcierania zapomocą podniecających środków, jak spirytusu 
kamforowego i rozmaitych essencyi ziołowych. Przez wcierania te naczy
nia krwionośne się coraz więcej zapełniają i ciało coraz więcej czerwie
nieje, osięga więc już powyżej wspomniany skutek. Wcierania zaś różnych 
metali, trucizn, jak rtęci (żywego srebra) itp. są dla każdego organizmu 
bardzo szkodliwe i niebezpieczne.

Przy łamaniu po kościach, bolach reumatycznych, silne wcieranie 
essencyi ziołowych, np. „essencyi brunatnej“ Reglina (Stuttgart) działa 
bardzo uśmierzająco, jednakże skutek trwalszy osięga się przez gorące 
otulenia i poty.

Wegetaryanizm zobacz „Jarstw o.“
Welon, zasłona. Noszenie welonów jest bardzo rozpowszechnione 

wśród świata kobiecego i to białe welony na wiosnę, a ciemne lub czarne 
w jesieni. A ponieważ one osłaniają rysy twarzy, a pozwalają występywać 
dobrym barwom, albo świecącym oczom, przeto działają upiększająco. 
Powstrzymują też nieco oddech, a tak samo i promieniowanie ciepła; 
w zimie jednak zatrzymuje się w delikatnej tkaninie welonu wydechana 
para, która zazwyczaj zamarza i wówczas w nieprzyjemny sposób przylega 
do warg i policzków, co może prowadzić do miejscowego zaczerwienienia 
twarzy. Czerwone końce nosów są następstwem zbyt częstego noszenia 
welonów. Młodociane postacie, owinięte falującym welonem mają pe
wny powab. Podwiązywanie jednak małych tiulowych płatków nie ma 
sensu, ponieważ często robi wrażenie kokieteryjne i jest tylko wtedy 
usprawiedliwione, jeżeli chodzi o zakrycie wad na twarzy, albo jeśli chce 
się uchronić od oddychania pyłem, sadzą itp. Podczas gorącego lata, 
jako też i podczas srogiej zimy noszenie welonów jest również nieprzy
jemne, jak i bezsensowe. Dodać jeszcze należy, że w z o r z y s t y  t i u l  
jest bardzo szkodliwy d l a  s ł a b y c h  o c z u .
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W esołość, radość (jako środek leczniczy). Zmartwienie sprowadza 
często chorobę, przestrach może spowodować śmierć, radość zaś może 
uzdrowić, wyleczyć. Pleć żeńska nie odznacza się bynajmniej energią 
a plącz i narzekanie uważa się jako charakterystyczną oznakę niewiast; 
zdaje się nam więc koniccznem, zwrócić uwagę na pielęgnowanie zdrowej 
uczuciowości u kobiet. Chociaż smutek i troska przygnębia, nie trzeba 
się zrażać, nie trzeba być dlatego „zgryźliwą.“ Zgryżliwóść, zly humor 
bywa tylko oznaką braku woli, słabego ciała i ducha. Bywają kobiety, 
którym lamentowanie, piacz i narzekanie stato się drugą naturą. Kobiety 
takie myślą, że swym bólem i nieszczęściem wzbudzą zainteresowanie, 
spólczucie. Jest to niegodnem, dziecinnym, chorobliwem! Trzebaby taką 
kobietę „płaczkę, beksę“ zbadać, a znalazłoby się pewnie jakie ukryte 
cierpienie wątroby, macicy, żołądka, nerwów — to czyni kobietę zgry
źliwą i rzuca cień smutku na cale jej życie. Mówi się przecież, że ten 
lub ów, ta lub owa „lubuje“ się w swym bólu, cierpieniu, nieszczęściu. 
Trzeba się-starać usunąć je, zwalczyć; w razie jakiego chronicznego cier
pienia należy się starać je wyleczyć, a nie oddawać się smutkowi, bólowi. 
Gimnastyka oddechowa, wspinanie się po górach, regularne, dobre trawie
nie, sprowadzają nieraz cudowną zmianę w usposobieniu. Mądra pielę- 
gnarka ma zawsze wesołe powiastki, ryciny, anekdoty w zapasie i przez 
śmiech serdeczny osięgnie polepszenie. Gdy dusza cierpi bardzo, łamie 
się od bólu, lub też w chorobliwem rozdrażnieniu, trzeba się starać o od
mianę uczuć chorego, spełniając o ile możności jego upragnione życzenia. 
Nieraz przyjazd ukochanej, zdała żyjącej osoby uzdrawia chorą. R a d o ś ć  
jest najlepszym środkiem uzdrawiającym, śmiech szczery, serdeczny ni- 
czem nie dającem się zastąpić 1 e k a r s t w e ni.

Wędlinowy jad zobacz „Jad wędlinowy.“
Wiatry, wydzielanie gazu. Jeśli w  kiszce nagromadzone pokarmy 

ulegną rozkładowi, wtenczas rozwijają się gazy wypełniające przewód i po
wodujące żganie. Osoby nerwowe, chore na kiszkę i takie, które podczas 
pracy zmuszone są wiele siedzieć, najczęściej cierpią na gnuśność prze
wodu, wskutek czego następuje zatkanie się tegoż. Wpływa ono ujem
nie i na oddychanie, głos i na ogólny nastrój duchowy. W iatry  występują 
jako objaw osobny lub równocześnie z inną chorobą.

L e c z e n i e .  Zmiana sposobu odżywiania się, mięsienia brzucha, 
jak i używanie herbaty  na rozwolnienie usuwają stan chorobliwy. Zna
komite pożywienie dla takiego chorego stanowią: kwaśna serw atka, chude 
mięso, ryż, jabłka, pomarańcze i kasza owsiana. W przypadkach ciężkich 
zaleca się wprow adzenie wysokiej rurki do kanału odchodowcgo i w y 
ssanie gazów zapomocą strzykawki. Każde opróżnienie kiszki zmniejsza 
ilość gazów.

U przytom niwszy sobie przyczyny wszelkich chorobliwych obja
wów, należy przystąpić do usunięcia ich. A zatem unikać wszelkich po
karmów wywołujących odmę, jak: owoc strączkowy, jarmuże, kapusta, 
ciężki placek, śliwki, gruszki, rzodkiew, chleb śrutow y itd.
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Chroniczną bezwładność kanału odchodowego należy leczyć dalej 
jeszcze przez odpowiednie ćwiczenia gim nastyczne: pochylanie tułowia 
w przód, w tył, w bok, jak wskazują nam rysunki w artykule „Gimnastyka 
oddechowa“ ; jak widać, ćwiczenia wykonuje niewiasta, która dla większej

Fig. 335. flkt naświetlania 
w zakładzie słoneczno - leczniczym  dla chorych na w ilka w Ora- 
nicnburgu kolo Berlina. 20-letnia pacyentka cierpiąca od 12 roku  
na Lupus vulgaris. Górne części nosa i graniczące części policz

ków  są w łaśnio uleczone.

swobody usunęła wszelkie tamujące ruch suknie. Ćwiczenia takie należy 
powtarzać codziennie rano i wieczorem pięć do dziesięć razy.

Do znanych środków, wywołujących odmę, należą: anyż, kopr 
wioski, kminek i mięta pieprzowa, podawane w postaci herbaty.

Wielka choroba zobacz „Pląsaw ica,“
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Wilczy głód zobacz „Przeglód.“
Wilk (Lupus), żrący liszaj. Jest to powolnie rozszerzająca się cho 

roba skórna, która czyni na twarzy najstraszniejsze zniszczenia. Jest to

w zakładzie słoneczno - leczniczym  dla chorych na w ilka w  Ora- 
nionburgu kolo Berlina, w ykonyw any przez M. Melila, przy asy- 
stoncyi żony i córki, na 53-lo!niej kobiocie, która od 43 lat cier
piała na Lupus vulgaris (gruźlica skóry); teraz jost już zupclnio

wyleczona.

gruźlica Skóry, której nabawić się można przez przeszczepienie. Dotychczas 
żaden zabieg leczniczy starej szkoły nie przyniósł pomyślnych skutków, 
dopiero nielekarzowi, M eh  ł o w i  z O r a n i e n b u r g a, udało się uzdro
wić wiele chorych przez zastosowanie promieni słonecznych. Fig. 335 i 336 
przedstawiają jego sposób leczenia. Spotęgowane promienie słoneczne zo-
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stają skoncentrowane w miejsca zajęte wilkiem i wypalają chorą tkankę. 
Zwracamy uwagę naszych czytelników na ten tak bardzo pojedynczy, ale 
nadzwyczaj skuteczny zabieg, który już tak wielką liczbę nieszczęśliwych 
z choroby tej wyleczył.

Winogronowa kuracya zobacz „Kuracya winogronowa.“
Wiosenna kuracya. Na wiosnę, gdy się przyroda budzi, gdy się 

w szystko zieleni i kwitnie, gdy się nowe życie i działalność rozwija, 
w tenczas i człowiek nie pozostaje wolnym od tych zew nętrznych w pły
wów. Słońce w ywołuje w  ustroju ludzkim żyw szą przemianę materyi, 
słusznie więc uw ażam y porę wiosenną jako najodpowiedniejszą do w y 
czyszczenia m aszyny naszego ciała, do „kuracyi.“ Kuracye wiosenne 
zasadzają się na gruntownem przewietrzeniu, spotęgowanem oddychaniu, 
przyjmowaniu tlenu, na codziennych wycieczkach w pole, do lasu, wspi
naniu się na poblizkie wzgórza, na kilku gorących kąpielach powietrz
nych w  celu doskonałego wypocenia się, ostatecznie na zastosowaniu 
odpowiedniej dyety. Delikatne roślinki, rosnące na polach, łąkach i w  la
sach, pachnące i soczyste, działają podniecająco na nerki i kiszki, u s u 
wają doskonale stare  nagromadzenia w  jelitach, czyszczą przeto soki 
naszego ustroju. Ich działanie pozostaje jednakże bezskutecznem, jeśli 
oddajemy się nadal naszym brzydkim nałogom, np. piciu piwa, kaw y, 
nadmiernemu spożywaniu mięsa, przesycaniu się jedzeniem itd. Zaleca 
się więc samo przez się zerw ać ze starym i nałogami, jeśli chcemy mieć 
pożytek z „ z i o ł o w e j  k u r a c y i  w i o s e n n e  j.“

Wiwisekcya. Przez to rozumiemy operowanie czyli płatanie zw ie
rząt żywych w celach naukowych (dla doświadczeń fizyologicznych). Po
święcono tysiące najrozmaitszych zwierząt, ażeby rozwiązać tę lub ową kwe- 
styę i na niejedno przedtem nierozstrzygnięte pytanie można było odpo
wiedzieć przez takie badania na zwierzętach żywych. Tego nikt zaprze
czyć nie może, lecz pod względem rozmiarów, sposobów i rodzaju ty c h '“  
badań pozostaje jeszcze wiele do życzenia. Są one bowiem czasami w strę
tnie okrutne i przytępiają w studyujących ludzkie uczucia. Człowiek nie ma 
prawa dręczyć żywych zwierząt bez potrzeby; zachodzą aż nadto często 
kwestye bez znaczenia lub też nie można na nie wogóle odpowiedzieć; 
a osoby pracujące w iaboratoryach naukowych są nie rzadko ani dość 
kompetentne, ani też dość umiarkowane, ażeby zapobiedz nadużyciom. 
Płci żeńskiej potrzeba tern więcej jeszcze przestrzegać przed d r ę c z ę - ,  
n i e m  z w i e r z ą t  w swym domu. Trzeba skasować zabijanie zwierząt 
w domu, trzeba pielęgnować zwierzęta domowe w sposób rozsądny i użyć 
niekiedy swego wpływu na woźniców itp. Przez obojętność kobiet za
gnieździło się niejedno brzydkie krzywdzenie zwierząt, którego można 
było śmiało uniknąć.

Wlewka zobacz „L ew atyw a.“
Wlewki ziołowe zobacz „Lew atyw y z ziół.“
Wlewnik zobacz „Irrygator.“
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Włókniak (Fibroma). Narosła tkankowe, w yrastające pomału, ale 
często dość duże i twarde, nazywamy fibronią, włókniakami lub fibroidem. 
Ukazują sie na powierzchni skóry, a u kobiet przeważnie w  okolicy ma
cicy; występują w  wieku dojrzalszym, po latach czterdziestu. Bezpo
średniej przyczyny ich powstania dokładnie nie znamy; pośrednimi są 
wpływy, które dziesiątki lat się gromadzą i pochodzą z przewrotnego, nie
zdrowego sposobu życia. Ponieważ właśnie kobiety z ich fizyczną sła
bością, blędnemi i przesądnemi zapatrywaniami na sposób życia, naj
więcej grzeszą przeciw naturze i rozumowi, stąd pochodzi, że właśnie 
one częściej podlegają tym przewlekłym, nieuleczalnym cierpieniom, do 
których zaliczamy włókniaki macicy. W yrastają często do niebywałej wiel
kości i sprawiają tak znaczne dolegliwości, iż w celu ulżenia choremu, ko
nieczne jest ich usunięcie zapomocą operacyi. W tym celu robi się cięcie 
brzucha i usuwa nagromadzoną masę. Często zdarzają się jednak takie 
zrośnięcia sąsiednich części, iż na wykrojenie odważyć się nie można, aby 
nie spowodować krwawień i obrażeń wewnętrznych organów; to też tru- 
dnem jest życie choremu uczynić znośnem.

Te narośla dochodzą często do wielkości głowy człowieka, wyrastają 
stale, albo są szypułkowe i bardzo ruchome; calemi latanii są niewidzialne, 
aż wkońcu dolegliwe uczucia zmuszają chorego udać się do lekarza; ten 
zbadawszy organa miednicy, odnajduje te obrzmienia. Ciężki stolec, lub 
też całymi dniami trwające zatwardzenie, niepokój serca, krótki oddech, 
ból głowy, zimne nogi, przygnębione usposobienie, to są zazwyczaj towa
rzyszące objawy; występują także czasami silne krwawienia, które tygo
dniami trwając, wytwarzają wkońcu bardzo poważny brak krwi. Z a p o -  
b i e d ź  nagromadzeniu się takich stałych tworów możemy, ale nie można 
ich usunąć przez rozpuszczenie, wyssanie itp. Rozrastając się silnie, p o- 
z o s t a j ą  na miejscu, gdyż stałe żyłki nie dadzą się rozpuścić. Przy 
wzmagających dolegliwościach konieczną jest operacya.

Włosów wypadywanie zobacz „W ypadywanie w łosów.“
Włosy. Zobacz „Pielęgnowanie w łosów “ w szóstym rozdziale 

części I. Wyobrażenie pojedyńczego włosa podaje fig. 15 pod napisem 
„skóra.“

Woda płodowa. Płyn, k tóry  otacza płód (embryo) w worku pło
dowym, nazyw am y „wodą płodową.“ (Bliższe szczegóły zobacz w  czę
ści III „Dziecię“).

Woda selterska. Zawiera ona sól kuchenną i kwas węglany; poda
jemy ją chętnie przy katarach dróg oddechowych, przy chorobach żołąd
kowych i jelitowych, a także miesza się ją z mlekiem. Dla odmiany i na 
krótki czas nadaje się ta woda bardzo dobrze.

Woda źródlana. Niema nic wspanialszego jak świeża woda źródlana. 
Niema nic przyjemniejszego, jak zdrowe pragnienie po przechadzce gór
skiej, w  ciepłych promieniach słonecznych i orzeźwiający napój w chłod
nym lesie, przy wytryskającem  źródle. Jak rzadko się to zdarza i jak wiele 
ludzi rozsiada się przy orzeźwiającem źródle, ale po to jedynie, aby ochłodzić



flaszki z piwem i aby te buteleczki wypróżnić. Oberże- i pałace piwne 
powstają także i w  cienistych lasach; blizkie zaś źródła, które nam po
dają cenny napój, leżą spokojnie i samotne.

Jest to niedobry skład rzeczy, który strasznie się mści na zdrowiu 
ciała i duszy człowieka. Dlatego, matki, skierowujcie umysł dzieci w a
szych ku lasom i źródłom, ku prostocie i przyrodzie, a uczcie je lękać się 
t. zw. restauracyi i oberż czyli karczem.

Wodna puchlina. W ystępowanie surow icy w  tkanki lub w  jamki 
ciała wskutek zapaleń albo też wskutek zaburzeń w obiegu krwi nazy
wamy „wodną puchliną.“ Odróżniamy wodną puchlinę piersi, brzucha, 
opon sercowych, wreszcie puchlinę ogólną wskutek niedostatecznych czyn
ności serca i nerek. Jeśli się uda usunąć powody puchliny, znika sama 
z siebie, gdyż nie jest samoistną chorobą. W drugim wypadku trzeba tylko 
ożywić, podnieść czynności serca, pobudzić nerki do działania a wielką 
nagromadzoną ilość płynu trzeba usunąć przez „wytoczenie.“ Leczenie 
bywa całkiem różnej stosownie do przyczyn choroby i do sił chorego. 
Często można dużo osięgnąć przez łaźnie potne, również przez gorące 
kąpiele całkowite (lecz nigdy przy osłabieniu serca!) odprowadzające n a
parzanie nóg, gorące kąpiele w piasku, obfite spożywanie soku cytryno
wego, herbatkę ze skrzypu, sok brzozowy itd.; gdy te wszystkie środki 
na nic się nie przydadzą, pozostaje nam jeszcze trucizna, działająca do
datnio na serce. — Chcemy czy nie chcemy — przyznać jednak trzeba, 
że w beznadziejnych wypadkach trucizna ta przyniosła nieraz ulgę, rze
czywistą nawet poprawę. Jest nią d i g i t a 1 i s, naparstnica, której za
strzegamy tak samo jak morfinie zawsze jeszcze miejsce w nadzwyczaj
nej potrzebie.

Wodogłowie. Odróżniamy wodogłowie przyrodzone i nabyte. 
W pierwszym wypadku dziecko przychodzi na świat z główką podpada
jącego kształtu, twarzyczka jest jakoby zgniecona przez wielką, ku przo
dowi sklepioną czaszkę. To zwiększenie czaszki jest następstwem w y
siąkania wypocin, zaszłych w mózgu. Wodogłowie „gorączkowe“ przy
chodzi jako następstwo gruźliczego (tuberkulicznego) zapalenia i powoduje 
zwykle śmierć. Stary ojciec, syfilityczni lub też blizko spokrewnieni 
z sobą rodzice, oto zwykłe powody wrodzonej potworności dziecka. S ta
ranne pielęgnowanie, odprowadzanie krwi od głowy, poprawa soków 
w ciele przez odpowiednie pożywienie i obfitość świeżego, bogatego 
w ozon powietrza, przynosi poorawę. Często jednakże są wszystkie za
biegi daremne.

Wodolecznictwo (Hydrotherapia). Należy przeczytać, cośmy powie
dzieli o „lecznictwie“ i o „allopatyi“ (lekowaniu przeciwniczeni). Pod ża
dnym innym względem nie są zapatrywania lekarzy tak skrajnie prze
ciwne, jak właśnie pod względem używania wody jako środka leczniczego. 
Kto się chce obznajmić dokładnie z wodolecznictwem i posiada odpowie
dnie wykształcenie, temu polecamy książkę prof. Wilhelma W internitza; 
„D i e H y d r o t h e r a p h i e a u f  p h y s i o 1 o g i s c h e r u n d  k i i  n i-
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s c l i e r G r u n d l a g  e.“ (Hydroterapia na podstawie fizyologicznej i klini
cznej). Działanie wody jako środka leczniczego polega na podnieceniu 
cieplicznem i mechanicznem, co przyznawali nawet już w starożytności 
niektórzy lekarze. Pomimo to dopiero w ostatnich stuleciach powstała 
„metoda“ leczenia wodą, która znalazła wkrótce licznych zwolenników 
Założycielem jej jest właściwie P r i e s s n i t z ,  chociaż miał już różnych 
poprzedników, działanie ich miało jednakże tylko historyczną wartość. 
Następcą Priessnitza był ks. K n e i p p. Jeden i drugi był empirykiem, tj. 
człowiekiem, sądzącym li tylko z własnego doświadczenia, lecz nie mo
gącym udowodnić swych twierdzeń naukowo. Prof. W internitz zaś jest 
pierwszym uczonym, który napisał dzieło naukowe o wodolecznictwie.

Wody mineralne. Źródeł ciepłych i zimnych, wytryskujących z ziemi, 
a zawierających mineralne składniki, jest bardzo wiele. Przypisuje się 
im szczególniejsze działania lecznicze i stwarza się wielkie „miejsca ką
pielowe.“ Zawierają ono żelazo, sól, jod, brom, węglan sodu i siarkę, 
a jak te składniki zewnętrznie na skórę działają, naukowo nie jest jeszcze 
udowodnione. Najbardziej znanem jest działanie podniecające składni
ków, zawierających kwasy węglowe. Źe ciepła woda w mineralnych ką
pielach wywiera największe działanie, to wydaje się nam zupełnie pewnem. 
Wód mineralnych do picia powinno się używać ze szczególniejszą ostro
żnością, ponieważ mogą przedstawiać przy rozmaitych okolicznościach 
pewne niebezpieczeństwa.

Wola silna zobacz „Silna w ola.“
Wole. Zgrubienie gruczołu tarczowego na przedniej stronie szyi, 

które może wytworzyć nawet zwisającą narośl, nazywamy w o l e  m. Je
żeli zgrubienie obejmuje cały gruczoł, to wówczas nazywa się „zgrubie
niem szyi.“ Co do jego powstania nie mamy zupełnie pewnych wiado
mości. Zgrubienie szyi występuje także przemijająco, przy ciężkich po
łogach; tak samo skrofuliczne dziewczęta są skłonne do tego. Mierne 
wole naczyniowe, powstałe wskutek wewnętrznego ucisku, można po 
usunięciu tegoż, wyleczyć sposobem zapobiegawczym. Jeżeli jednak wy
tworzyła się już zbita tkanka z wielkimi złogami wapniowymi, albo ma
sami galaretowemi, to wówczas tylko zabieg operacyjny może coś zdzia
łać; a więc opróżnia się obrzmiałość przez nacięcie, albo wycina całą 
nabrzmiałość.

Dopóki wole, przez ucisk swój na tchawicę, nie powoduje duszno
ści, dopóty nie należy go operować, ponieważ nawet przy wielkich wo
lach można wytworzyć znośne stosunki przez chwilowe masaże, przez 
silne odwodzenia, przez uregulowanie czynności jelitowej i cyrkulacyi 
krwi. Jeśli zaś ma się na uwadze tylko stronę upiększenia, to można 
ubranie tak zręcznie uszyć, iżby zakrywało całkiem to zniekształcenie. 
Nigdy jednak nie powinny kołnierzyki, krawatki itp. wykonywać d o t k l i 
w e g o  u c i s ku na nie, ponieważ ucisk jest, po pierwsze bardzo szko
dliwy dla wola, po drugie, prowadzi do czynnego przekrwienia głowy, 
do zwężenia tchawicy i ugniecenia krtani i dlatego może powodować na
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gle omdlenia, albo napady duszenia się. A więc nosić należy lekkie 
i swobodne ubrania, aby uniknąć wszelkiego ucisku i rozgrzewania.

Wonie zobacz „Zapachy.“
Womity (Vomitus) zobacz „W ym ioty.“
Wrzody na goleni (Ulcera cruris). U kobiet zdarzają się nierzadko na 

podudziu, szczególniej gdy mają zgrupione guzy żylaste, zapalone miejsca, 
które zamieniają się na płaskie wrzody i bardzo dolegają. Wrzody ta
kie goją się bardzo wolno i trwają czasem lata cale. Do tego przyczynia 
się zapewne opieszały obieg krwi, jako też chorobliwa przemiana ma- 
teryi, której dotąd nie zbadano jeszcze.

L e c z e n i e .  Leżenie w łóżku, dyeta zastosowana do ogólnego 
stanu zdrowia, odpowiednie leczenie wodą sprawia ulgę. Wrzody takie 
przytrafiają się jednakże po części w klasach ludzi pracujących, którym 
brak zwykle i opieki i spokoju. Umiejętne bandażowanie chorej koń
czyny jak fig 316 jest z a  d n i a  niezbędne, ażeby złagodzić ból przy 
staniu i chodzeniu. Dobre opaski (bandaże) z trykotu nadają się do tego 
najlepiej. Dalej trzeba codziennie wymoczyć dolne kończyny w wodzie
0 37° C. przez 10 minut, na noc zastosować wilgotne otulenie z ciepłem 
nakryciem. Oprócz tego zalecamy: kąpiele słoneczne, mięsienie (rozcie
ranie) okolicy wrzodów, codzienne dodawanie soli odżywczych Hensel’a 
do pożywienia, które to sole działają czasami doskonale w zastarzałych 
ropieniach. Gdyby się udało osięgnąć skutek pożądany metodą leczenia 
zapomocą tlenu (Sauerstoff-Heilmethode), byłoby to najodpowiedniejsze 
na zastarzałe wrzody na podudziu.

Wrzodzianka zobacz „C zyrak.“
Wrzodzienica morowa (pomór wschodni). Jest to zaraźliw a choroba, 

wywołująca wstrętne guzy, przewleczona z krajów wschodnich, a sprow a
dzająca nagłą śmierć. Ze znajomością rzeczy zastosowane wodolecznictwo
1 sposób odżywiania się może bezwątpienia uchronić niejedno życie.

Wrzody jelitowe. Pow stają skutkiem rozmaitych przyczyn i po
wodują częste, a nieraz także silniejsze krwawienia. Przy tyfusie, wc- 
neryi, gruźlicy, zatruciach itp. wydzielają się wrzody przy błonie śluzo
wej, mogące spowodować ciężkie zaburzenia.

L e c z e n i e .  Unikać wszystkiego pobudzającego, zachować spo
kojną obłożność i pod kierownictwem 1 e k a r s k i e m robić cieple okłady 
brzucha, później ciepłe kąpiele nasiadowe, przeprowadzać dyetę mleczną 
i kleikową, a jeżeli się nadaje, można także dać lżejszą i letnią lewatywę, 
oblewać plecy, jako też wykonywać zawoje łydek.

Po wyschnięciu odchodu ropnego i krwi przeprowadza się obfitszą 
ale przezorną dyetę, ażeby dopomódz do osiągnięcia z powrotem utra
cenia sił. Ryż, kasza, potrawy owsiane, jabłecznik, jaja na miękko, ob
fitość mleka, a nadto jaknajwięcej delikatnej jarzyny wkrótce przywrócą 
pełność ciała.

Wrzód. Ropień, czyrak, wrzodzien, furunkuf. — Przez to rozumie się 
większe lub mniejsze zbiorowiska ropy pod skórą, w wewnętrznych na-





T ab lica  21
0 różnorodnych zastosowaniach wody daje nam

wyjaśnienie druga tablica nasza.

U ludzi ciężko chorych albo osłabionych, którzy 
powinni się bardzo szanować, stosuje się z m y 
w a n i a  w ł ó ż k u .  Fig. 1 przedstawia, jak pie- 
lęgnawczyni chorych miejsce za miejscem zmywa
1 wyciera, bez całkowitego obnażania chorej. 
Fig. 2 przedstawia z m y w a n i a ,  które każda 
kobieta w podobny sposób sama sobie robić 
może, w zimie jednak przy piecu, aby ciało jej 
nie traciło zbyt wielkiej ilości ciepła własnego. 
Fig. 3 pokazuje nam z m y w a n i a  z in i e n u e. 
Dwa pełne wiaderka stoją przed wanną nasia- 
dową; najpierw zmywa się całe ciało ciepłą 
wodą, a następnie zlewa się je wodą chłodną, 
z drugiego wiaderka. Przy zlewaniu grzbietu 
przysiada się, ażeby woda nie spływała na po
dłogę, a następnie naciera się ciało silnie na su
cho. Regulowanie natrysku jest znane i proste. 
Przestrzegamy tylko przed zbyt zimnem, albo 
zbyt długiem stosowaniem jego. P o l e w a n i e  
u d przedstawione jest zapomocą krótkiej g u- 
m o w e j r u r y ,  którą każda kobieta w kuchni 
przymocować może do kurka wodociągowego. 
Wodociąg ułatwia wykonanie wszelkiego ro
dzaju polewań; w małych domach jednak może 
go zastąpić całkiem dobrze zwykła p o l e w a c z -  
ka.  Fig. 6 przedstawia p o l e w a n i e  k r z y ż y  
i n ó g polewaczką, które wprawdzie cokolwiek 
słabiej wypada, ale za to działa też mniej w strzą
sająco, niż wykonywane zapomocą grubej rury, 
jakiej używają w zakładach wodoleczniczych. 
Należy uważać też na to, że na naszych obraz
kach uwzględnione s ą . tylko s t o s u n k i  d o 
m o w e ,  a kosztownych urządzeń zakładowych

nieuwzględniono z rozmysłem.



Fig. 5. Oblewanie  uda w kuchni przy Fig. 6 . Oblewanie krzyży i nóg w malem
w o d o c i ą g u  z a p o m o c ą  w ęż a .  gospodars twie  domowem.

Kobieta lekarką domowy. Tab lica  21.
Z a s t o s o w a n i a  w o d y  przy p i e l ę g n o w a n i u  chorych.

żku ciężko chorej. Fig.2. Omywanie przy piecu.

Fig.3.0nvywanie zmienne w wanience.
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rządach (ropień), lub wychodzący z gruczolków łojowych skóry (czy
rak =  wrzodzień =  furunkuł). Ostatni rozpoczyna się określonem zapale
niem, stwardnieniem, czerwonością i bólem. Nabiera wielkości orzecha 
laskowego lub nawet jaja i podług siedziby swej utrudniać może bardzo 
poruszenia. Ilość ropy może być bardzo znaczną, a czas trwania czyraka 
przeciągać się może na całe tygodnie. Istnieją ludzie bardzo skłonni do 
wrzodzenia, inni znowu nie posiadają go nigdy. Powód tego musi znaj
dować się w składzie krwi, czego jednak jeszcze dostatecznie nie rozpo
znano. Starsze kobiety cierpią niekiedy w okresie przejściowym na wrzo- 
dzieniowość, tj. tworzenie się wrzodzieni na całem ciele, miesiącami ca
łymi i w szybkiem następstwie przy ciągłej utracie soków. Także u dzieci 
objawia się niekiedy, a podług okoliczności przy zmianie odżywiania u do
rosłych, np. jeśli jadacze mięsa staną się surowymi jaroszami. Lecz obja
wia się także niekiedy bez wszelkiego powodu. Potem jako objaw to
w arzyszący cukrzycy, durzycy lub ogólnego opadnięcia z sił. W rzodzenie 
uważają zazwyczaj za czyn samopomocy ustroju, pozbywającego się tą 
drogą własnych samotrutek. Czasami zdaje się ono jednak przechodzić 
jego siły, gdyż może się także stać nieuleczalnem i występuje wtedy 
w połączeniu z innymi chorobliwymi objawami. (Dlatego udać się gwoli 
rozpoznania do lekarza).

Wewnętrzne zbiorowiska ropy powodują o wiele więcej zaburzeń 
zdrowia jak wrzodzienie. Powodowane niemi boleści mogą być bardzo 
znaczne. Nieustanna gorączka, boleści, chudnięcie itd. są towarzyszącym i 
objawami. Ropa opuszcza się nieraz i przebija na zupełnie innem miej
scu, jak na tern, gdzie powstała. Czasami trzeba też i nożem dopomódz, 
gdy ogólny stan zdrowia lub boleści tego wymagają. Przykłady: Ośmio
letni chłopiec zachorow ał na szkarlatynę. Gruczoły gardłowe opuchły 
i tw orzą się w rzody. Gorączka trw a pięć tygodni, a nie daje się żadnym 
środkiem usunąć. Rodzina spodziewa się ciągle, że ropa przebije się 
sama, lecz utrudnia to gruby pokład mięśni szyjowych. Ponieważ stan 
dziecka staje się zastraszającym, postanawia nareszcie zezwolić na prze
cięcie szyi po obu stronach. W ypływ a gęsta, żółta ciecz ropista, a go
rączka ustępuje od tego dnia. W  innym przypadku dostała młoda kobieta 
ropień w  piersi. Ludzie są przeciwnikami wszelkich operacyi i nie chcą 
zezwolić wogóle na krojenie. Kobieta owa cierpi strasznie. Febra, bo
leści i bezsenność doprowadzają ją do tego, że łamią ostatecznie wszelki 
opór. Ropień zostaje przecięty, wypróżnia sw ą zawartość, a kobieta 
uwolniona odtąd z boleści może znowu sypiać i przychodzi powoli do 
siebie.

To są przykłady, w  których nóż ratow ał. Niestety daje się także 
wiele przytoczyć, gdzie użyty zawcześnie lub wogóle niepotrzebnie spra
wił wiele boleści. Ale o tern na innem miejscu.

Istnieją jeszcze tak zw ane „zimne w rzody“, które się bardzo powol
nie rozwijają, stając się często bardzo obszernymi, połączone z bardzo 
ciężkiem niedomaganiem.

Kobieta lekarką domową.
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Nieobeznani, a więc nielekarze, niezdolni są oznaczyć siedliska ro
pienia ani też ocenić w e wszelkich przypadkach jego prawidłowe trak to 
wanie. Dlatego przestrzegać należy przed leczeniem ich własnym i za
biegami.

L e c z e n i e .  P rzy  rozpoczynających się wrzodzieniach najlepiej 
robić natychm iastowe ciepłe okłady i to najlepiej papinkę, nakładaną do 
w oreczków  i rozgrzew aną parą. Nakłada się ją tak gorącą, jak tylko w y 
trzym ać można. Siemię, otręby, a  w  biedzie papka z bułek lub tp. u trzy
mują ciepło dość długo, o co się w łaśnie przedewszystkiem  rozchodzi. 
Ciepło skutkuje rozmiękczająco, rozdziela i rozpuszcza; skóra staje się 
nad ropiejącem miejscem cienką i przedziera się ostatecznie. Ropa w ypły
nie, a boleści i nacisk popuszczą natychm iast. W tedy nadchodzi czas in
nego obchodzenia się z wrzodem. O tw arty  wrzodzień jest raną, a tę u trzy
m yw ać trzeba czysto i starannie najpierw dlatego, aby do niej nie do
stały  się nieczystości, powodujące nowe zaognienie; pow tóre dlatego, aby 
w spierać w ypływ anie ropy i tem  umożliwić zupełne wygojenie. Za szyb
kie zamknięcie jątrzących się ran jest bardzo szkodliwe i powoduje za
zwyczaj powstawanie nowych wrzodzieni lub rozciągających się w  głąb 
zapaleń. W ażnem  jest przeto „wyciąganie“ przez dłuższy czas ropy, co 
znakomicie osięgnąć można użyciem l e t n i e j  w o d y .  W  tym  okresie 
nie przykłada się papki do rany, ale zmienia co godzinę białe i miękkie 
płatki z gazy. Na nie kładzie się nieco w a ty  i utw ierdza prosty  ten opa
trunek taśm ą gazy lub płótna, unikając powodującego boleści ucisku. 
Równomierna ciepłota, wciągający w  siebie ropę opatrunek i możliwie naj
w iększa czystość są głównymi warunkam i wyleczenia. Najczystszą wodą 
do opatryw ania ran jest zagotow ana i ostudzona przy dobrem okryciu, 
poczem się ją używ a przy 25° C.

Ciepłe kąpiele od 25—38° C., trw ające kw adrans, a gdzie ich w yko
nać nie można, letnie płukania m ałą strzykaw ką, działają nadzwyczaj zba
wiennie. Jeśli zamykanie o tw artych  w rzodów  uskutecznia się zbyt po
wolnie, działa lekkie podrażnienie miejscowe w  kształcie zimnych opłuki- 
wań (24°) bardzo skutecznie. Od samego początku trzeba mieć o g ó l n e  
l e c z e n i e  na oku i uwzględniać najprawdopodobniejszy powód cho
roby. Lekkie, łatw o straw ne pożywienie, przedew szystkiem  jarzyna 
i owoc, a wedle okoliczności ściśle jarskie odżywianie, spokój i ruch 
zaw sze wedle sił i rodzaju wrzodzienia, całkow ite i częściowe kąpiele 
podług przepisu lekarskiego, okłady lub kąpiele parow e itd. mają na celu 
polepszenie soków, wspom aganie przem iany m ateryi, a zatem  i prędsze 
wyleczenie choroby. K ą p i e l e  c i e p ł e m  p o w i e t r z e m  okazują się 
nadzwyczaj korzystnem i przy w rzodach i wrzodzieniach. P rzyw odzą 
krew  do skóry i przyspieszają w ysoką ciepłotą dojrzewanie tw ardych 
Jeszcze guzów, a  w yciągają na zew nątrz uzbieraną w  głębi ropę. Z atw ar
dzeniu nie należy pozwolić powstać, gdyż samo jedynie może stać się po
wodem wrzodzieni; przestrzega się przed wewnętrznem i lekarstw am i, 
m aścią lub tajemniczymi plastrami. Silnego cieczenia w rzodów  nie należy
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się obawiać. Im obficiej ciekną, tem prędzej się goją. Niebieskie, często 
pogłębione blizny, pozostałe po większych wrzodzieniach, usuwają sku
tecznie masaż, kąpiele słoneczne i zimne polewania.

Nie mając przegotowanej wody pod ręką, a obawiając się zanieczysz
czenia ran, dodać najlepiej kilka kropli dwutlenku wodoru. Nie jest on 
niczem innem jak wodą z pomnożoną zaw artością kwasorodu. Działa 
nieco niszcząco na zarazki, nie parząc skóry i pobudza tkanki. Odzie 
braknie kwasorodu, następuje rozkład i śmierć. Gdzie jest dostatecznie 
zaw arty , objawia się pomnożone życie.

W schodni pomór zobacz „W rzodzienica m orowa.“
Wścieklizna. W ściekłe psy mogą pokąsaniem przenieść chorobę 

także i na ludzi, lecz nie każdy człowiek jest w rażliw y na jad wścieklizny. 
Choroba ta  odzyw a się dopiero po kilku tygodniach, miesiącach nawet, 
a objawia się dzikim, pomieszanym wyglądem i zachowaniem się, b ra
kiem apetytu, kurczem  w  gardzieli, napadami trwogi i wściekłości, gwał- 
townem pragnieniem a pomimo to w strętem  do wszelkich napoi z obaw y 
przed szalonym bólem w  gardle — ostatecznie przychodzi paraliż i śmierć.

L e c z e n i e .  Jeśli uda się przeszkodzić dostaniu się jadu do krwi, 
pokąsany jest uratow anym ; po części brak jednakże przytomności umysłu 
i dokładnych wiadomości w  takich wypadkach. Przypuśćm y np. że dzie

c k o  ukąsi w  rączkę w ściekły pies, przechodzący drogą. Co powinna czy
nić w  tej chwili matka, tow arzysząca dziecku? Powinna natychmiast 
rozerw ać sukienki dziecka i w yssać z całej siły ranę, spluwając przytem 
często, ażeby nie połknąć czasem razem  z śliną jadu. Jeśli jednakże matka 
ma zadraśnięcie lub tp. na języku, w ardze lub podniebieniu, jadu w yssać 
nie powinna, gdyż może się sam a łatw o zatruć.

W ypluw szy ślinę, powinna w  pierwszym  lepszym składzie lub domu 
poprosić o trochę rozcieńczonego spirytusu (okowity) i wypłukać nim do
brze usta, ażeby jad nie osadził się czasem na zębach. Krwi ciekącej 
z rany dziecka nie trzeba tamować, niech dobrze wyciecze, nacierać 
przytem  trzeba ramię z góry na dół ku ranie, ażeby razem z upływającą 
krw ią w ydostały  się cząsteczki jadu. W  domu trzeba zastosow ać przez 
pół godziny wypocenie rany, po niem zaś zimne polewanie. Później po
w inny robić matki i dziecko napotne otulenia.

Jeśli niema natychm iastowego ratunku lecz dopiero później, naj
pewniejszym środkiem jest s u c h a  k u r a c y a .

W strząśnienie może być połączone z niebezpieczeństwem życia w  ra
zie wzruszenia mózgu wskutek gwałtownego upadku lub nagiego 
padnięcia. Zupełna bezprzytomność, dłuższe odurzenie, wymioty, mimo
wolne wypróżnienia i moczenie, fizyczne i umysłowe osłabienie, są ozna
kami w strząśnienia mózgu. Gdy chory jeszcze oddycha, zrobić mu trzeba 
zimne okłady na głowę i serce, również obmyć chłodną wodą całe ciało, 
a nogi gdy zimne rozgrzać gorącą kąpielą nóg, gorącemi kamionkami, na
cieraniem i robić chłodną wlewkę. Zbytecznych podrażnień trzeba unikać, 
tylko umożliwić dopływ świeżego powietrza przez o tw arte okna, a jeśli nie
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powstały jakie wewnętrzne obrażenia, to przy spokoju powróci wnet 
chory do normalnego stanu.

W strzykiwanie. Rozróżniamy w strzykiw ania do o t w o r ó w  c i a i a ,  
pod s k ó r ę  i do ż y ł .  Nie należą one b y n a j m n i e j  do zabiegów 
o b o j ę t n y c h ;  co bowiem natura zamknęła w  sobie, to nie zawsze 
zdolne i za delikatne do przyjm owania ciał obcych; takie w strzykiw ania 
płynne zapomocą gumowych w ężów  są aż nadto drażniące cewkę mo
czową, macicę itp., a cóż dopiero mówić o innych lekarstw ach. Nowsza 
m edycyna omija często z upodobaniem przewód pokarm ow y a doprowa
dza naczyniom obce substancye przez w strzykiw ania podskórne. P rzy j
mują się one prędzej, a skutek ich jest doniosły, gdyż unika się przez to 
mdłości i podrażnienia żołądka. W  rozpaczliwych w ypadkach w strzyki
wania morfiny, tak proste w  zastosowaniu, są rzeczywiście uspokajające; 
w ystarczy  bowiem tylko jedno draśnięcie. W strzykiw ania eterem  etylo
wym  lub kamforą można zastosow ać tylko w  rozstrzygających w ypad
kach; często spraw iają one już umierającemu niepotrzebne męczarnie! 
Rozumie się, źe w ykonyw anie takich zastrzykiw ań należy do aprobow a
nego lekarza. „Domowa lekarka“ ma zazw yczaj inne środki do wyboru.

W strzym anie się regularności. Jest ono naturalnem z początkiem 
okresu przejściowego lub z rozpoczynającą się brzemiennością; jest zato 
chorobliwem, gdy występuje w okresie płodności; a więc mniejwięcej po
między 14 a 45 rokiem. Często zauw ażyć je można przy b ł ę d n i c y ,  
u osób nerwowych, u których wszelkie czynności odbywają się nieregu
larnie, w czasie przebiegu ciężkich chorób przewlekłych lub ostrych, np. 
przy gruźlicy lub zapaleniu ślepej kiszki itd. Niespodziewane pojawie
nie się regularności jest wtedy zawsze znakiem wyzdrowienia i rozpo
częcia naturalnych czynności.

L e c z e n i e .  (Zobacz „Życie płciowe“ w  części I). Już na innem 
miejscu oświadczyliśmy, że wprowadzenie regularności pozostawić trzeba 
ustrojowi i że przyspieszanie jej nie jest na miejscu, a trw ożliw ość ze 
wstrzymania się nieuzasadnioną. Po rozpoczęciu leczenia ogólnego po
jawi się czynność ta sama z siebie, skoro znajdzie się w odpowiednim 
stosunku do sił ustroju. Tylko przy darciu w krzyżach lub menstrual
nych boleściach brzucha, pojawiających się co cztery tygodnie, można 
nieco dopomódz, aby wesprzeć nieco wyraźną dążność ustroju. Dzieje 
się to albo kojącymi boleści i pędzącymi krew gorącymi okładami na 
brzuch, albo też gorącemi nasiadówkami o 40° C. i trwaniu przez 10 mi
nut. Ale i tego nie stosować za często, gdyż mogłoby się zdarzyć, że 
nastąpićby mogło nagle gwałtowne krwawienie, spowodowane sztucznie 
przeciwko woli ustroju, które o wiele więcej szkodzi, jak kilkomiesięczne 
wstrzymanie się regularności.

Niektórzy lekarze, jak i niespokojne kobiety „dopomagają“ o wiele 
za wiele, gdy zwykły porządek zawikła się nieco. Przyczyną tego jest 
złe pojmowanie regularności jako czynności fizyologicznej. Regularność 
jest w y n i k i e m  naturalnej czynności narządów płciowych a nie samo
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dzielnym objawem, powodującym zdrowie lub chorobę. To też szukać na
leży zawsze p r z y c z y n y  wstrzymania, zwalczać ją i oczekiwać spokoj
nie dalszego przebiegu. Przy rozwijającej się chorobie płuc należy zwró
cić na nią cale staranie. W strzym anie się regularności jest przy ogólnej 
słabości dobrodziejstwem. Oczywiście, iż zamężne kobiety nie powinny 
w  czasie podobnych zaburzeń oddawać się obcowaniu płciowemu.

Wiihlhuber zobacz „Szperacz.“
W ybór zawodu. Dla utrzym ania zdrowia tak cielesnego jak S ducho

wego należy obrać sobie najodpowiedniejsze zatrudnienie zaw odow e; 
nikt nie jest nieszczęśliwszym jak człowiek, nie czujący się sobą przy 
pracy — wskutek czynności za mało wyczerpujących jego zdolności, albo 
przeciwnie, w skutek nadmiernych wymagań. Jaka praca zaw odowa jest 
n a j o d p o w i e d n i e j s z a ?  Ta czynność, która odpowiada naszym 
siłom, którą podejmujemy z przekonania i z przywiązania. Tylko taka 
praca wzbudza w  nas zadowolenie. W  dzisiejszych czasach coraz bar
dziej odczuwam y potrzebę rozwiązania zagadnienia: jaki rodzaj zarobko
wania dla córek naszych jest najodpowiedniejszy lub, w  jaki sposób mogą 
one stać się drugim pożytecznem i? Należy jak najprędzej przystąpić do 
pomyślnego rozw iązania tej ważnej kwestyi.

Dotychczas kobieta uważała się być powołaną jedynie jako żona, 
m atka i gospodyni domu; im więcej jednak podniesione zostaną zdol
ności kobiety przez odpowiednie wychowanie, tern bardziej wysuwa się 
zagadnienie o sposobie zarobkowania w zmieniających się stosunkach 
społeczno-gospodarczych.

W miarę jak kobieta przychodzi do świadomości równouprawnienia, 
jako połowica ludzkości, pragnie i ona uniezależnić swój byt, interesując 
się wszystkiem i rywalizując często z pracą mężczyzny. W takich sto
sunkach związki małżeńskie zostają utrudniane, albo wogóle dla ludzi ta
kich nie istnieją. W idzimy już dziś, jak m atka i narzeczona „pracują“, po
dobnie jak i pozostała w  staropanieństwie, niezadowolona z życia kobieta. 
Nieczynność kobieca, uważana w krajach wschodnich za dobry ton, coraz 
więcej traci na uznaniu i widzimy z dniem każdym coraz poważniejszy 
zastęp matron, oddający się prócz gospodarstw a domowego dobro
czynnym zatrudnieniom. W prawdzie mamy jeszcze wiele takich gospo
dyń, które przy jednem lub dwojgu dzieciach utrzym ują liczną służbę i czas 
spędzają na odwiedzinach kumoszek, strojeniu się i wszelkiego rodzaju 
przyjemnościach, którym  nie może pomieścić się w  głowie, aby „poza“ 
rodziną miały oddaw ać się jakiemu pożytecznemu zajęciu. One też za
pełniają przedpokoje lekarzy, gdyż czują śię wyjątkow o „nerwowemi“ 
i „cierpiącemi“, w ciąż mają jakieś życzenia i rzadko są ze siebie zado
wolone, a drugich zadowolić także nie są w  stanie.

Praca zawodowa jest wtenczas najzdrowszą, jeżeli jednocześnie 
I umysł i ciało w równej mierze zatrudnia, chroniąc od jednostronnego 
natężenia. Lecz także i jednostronnie wyczerpująca praca, prowadzona 
lata całe, może być niekoniecznie szkodliwą dla zdrowia, jeżeli uwzglę
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dnia się liygieniczny sposób życia, unikając wszelkich błędnych a szkodli
wych nawyknień. Krawcowa i szwaczka, które cały dzień muszą wzrok 
wytężać, w inny dbać o dobre św iatło; jeżeli konieczne, kazać sobie przez 
lekarza przepisać okulary. Wolny czas od zajęcia poświęcić przechadzce 
na świeżem powietrzu, oddaw ać się różnym sportom, jak np. jazda na kole 
lub wiosłowanie, by  wszystkim  muskułom, skazanym  przez cały dzień na 
nieczynność, dać możność ruchów. Kto musi wiele siedzieć, niech od czasu 
do czasu zaczerpnie przez kilka minut świeżego powietrza, stojąc w  oknie 
itd. Liczne nabrzmienia muskułów macicznych ucierpią wiele z  braku nale
żytego rozwoju, np. z powodu używania przez szereg lat niedostatecznie 
ciepłego obuwia lub zimnych kąpieli nóg; skutek jest ten, że wywołuje 
się nienormalny obieg krwi. W takich razach należy porzucić wszelkie 
półśrodki, jak używanie różnych proszków i pigułek aptecznych, a przy
stąpić do kuracyi najmniej zawodnej: używać przechadzek w okolicach 
górzystych, żywić się owocem i stosować mięsienie brzuszne. Tylko r o 
z u m n i e j  korzystajmy z wolnego czasu, żyjmy prawidłowo, starajmy się 
o zaprowadzenie w lokalach pracy lepszych stosunków hygienicznych, 
,a uniknie się niejednego złego!

Dziewczę o przeciętnych zdolnościach nadaje się do gospodarstw a 
wiejskiego (ogrodnictwa, m leczarstwa), do domowego lub kupieckiego 
zatrudnienia; zawód nauczycielski jak i rękodzieła sztuki dostarczają 
różnorodności zajęcia, które w  miarę w ykonyw ane, nie potrzebują by 
najmniej organizmu zbytnio w yczerpyw ać. Należy jednak w ybierać je
dynie i wyłącznie, mając na uwadze zdolności i pociąg do danych czyn
ności, a nie kierow ać się zewnętrznem  upodobaniem lub efektem. W ska
zyw ać zawód nauczycielski dziewczętom, które najchętniej w  gospodar
stwie wiejskiem by się obracały, jest wielkim błędem, jaki w  przyszłem  
życiu nieraz gorzko odpokutować trzeba. S tąd pochodzą nauczycielki, 
k tóre cały św iat żałuje, którym  codzienne zatrudnienie staje się nieznoś
nym ciężarem, gdyż chorują na fałszyw y w ybór zawodu. Tak samo niedo
rzecznością jest zmuszać dziewczę do gospodarstw a, jeśli okazuje skłon
ność do rysunków  i w  m alarstw ie znajduje sw e najw yższe ukontentow a
nie. W inna ona szukać w  przem yśle miejsca, gdzieby sw e skłonności 
mogła rozwinąć, np. w  fabryce naczyń porcelanowych w  oddziale m a
larskim.

P rzy  posiadaniu w yższych zdolności można oddaw ać się sztuce, tak 
bardzo dziś rozgałęzionej; naw et akademie o tw arły  sw e podwoje kobie
tom, łaknącym nauki i wiedzy. Jest więc w ybór wielki, należy tylko 
przystąpić do niego m ądrze i roztropnie. Zdolność zarobkow ania czyni 
kobietę nie tylko na zew nątrz niezależną, ale także i względem męża. 
W  razie choroby lub śmierci tegoż unika nędzy, która zmusza do udania 
się po cudzą łaskę jako „wdowa z  pięciorgiem małoletnich dzieci.“ Ko
bieta, zaprawiona do życia niezależnego, zdolna s a m a  zarobkować, 
utrzym a w  swej dłoni cugle rodzinne i nie tylko siebie i pokolenie młode 
wyżyw i, ale i dobrze je wychowa.



W ybryki (Excessi). Rozumiemy przez to rozpustę, nadmiar w  je
dzeniu i piciu, w  życiu płciowem, w  sporcie, a w szystko to mści się na 
naszym organizmie; tańczenie noc całą aż do upadłego, przeciążanie żo
łądka przy ucztach, czego następstwem nudności i wymioty, są to występki 
nie do darowania, nie uchodzące bezkarnie; jeszcze więcej niebezpiecznym 
i niszczącym jest nadmiar użycia w zakresie życia płciowego; zdarza się
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Fig. 337. Wycieranie całkowite.

to  często u młodych małżonków, czego następstwem są nerwowi męż
czyźni i na podbrzusza cierpiące kobiety. Za częste podrażnienia narzą
dów płciowych powodują chroniczne zapalenia, katary, bezpłodność itp. 
Czytaj siódmy rozdział części I: „Zycie płciowe“, a także rozprawkę 
Dra Roscha: „Nerwowość w małżeństwie“ (50 fen.)

W ychowanie dzieci. Trudne to zadanie, wym agające wszelkiej sta
ranności matek i wychowawczyń, omawiamy w III części naszego dzieła, 
noszącej tytuł: „Dziecię.“
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W ycieńczenie. Po wzmagającem się wyczerpaniu sii przy niedo- 
statecznem  odżywianiu się, po ciężkich chorobach w padam y w  stan w y 
cieńczenia. Sposób leczenia zależy od przyczyn, powodujących to w y 
czerpanie sił. Przedewszystkiem zupeiny spokój, stosowne odżywianie się, 
oddychanie żywicznem powietrzem leśnem itd. w ytw arza  w krótce stan, 
normalny w tenczas, gdy nie rozchodzi się o chorobę traw iącą, nieule
czalną. Mleko jeszcze ciepłe od pasących się krów , jagody, ciastka z so
lami odżywczemi, kasza owsiana, zupy korzonkowe, miękkie jaja lub kefir

w racają osłabionym u tra
cone siły.

W ycieranie. Ciepłe
go z łóżka chorego owija 
się w  m okrą płachtę i w y 
ciera silnie. Potem  każe 
mu się ubierać i zażyw ać 
ruchu. Poniew aż nagłe o- 
winięcie całego ciała mo
krą płachtą silnie oddzia- ■ 
łuje na układ nerw ow y, 
w yciera się na mokro ner
w ow ym  ludziom tylko po
szczególne części ciała, 
jak np. plecy lub nogi. Sku
tek jest znakomity. Słabo
wite osoby m uszą potem 
w  łóżku osuszyć się i spo
cząć. (Zobacz fig. 337).

W ydzielanie gazu zo
bacz „W iatry.“

W ydzieliny (Sputum).
Błona śluzowa, w yściełająca narządy oddechowe, w y tw arza  „w ydzie
liny.“ D ostarczają ich: nos, gardło, duże i m ałe rozgałęzienia tchaw icy 
i płuca same. P rzy  nieżytach i silniejszych zapaleniach wzmagają się ow e 
wydzieliny znacznie; stąd kichamy, kaszlem y i spluw am y przy katarze 
nosa, gardła i oskrzeli, oraz zapaleniu płuc lub gruźlicy. W ydzieliny za
w ierają w tedy  śluz, ropę, ciałka krw iste, tkanki płucne, komórki na
skórka, pył w dychany itd., jak to fig. 338 przedstaw ia. Odpowiednio do 
zaw artości osądzić można stan chorego. P łynne, jasne, burzące się w y 
dzieliny wskazują na lekki k atar górnych przew odów  oddechowych; 
żółte, ropiaste, na katar przewlekły, szczególnie nosa i tchaw icy; krwisto- 
zabarwione w ystępują na początku zapalenia płuc. Zielonawe stają się ze  
starego śluzu i zmienionej ropy; czerwono nakrapiane z m ałych żyłek 
tchaw icy; bardzo brzydko woniejące przy cuchnieniu z nosa lub gniciu 
płuc. Podczas badania mikroskopijnego znajdziemy także różnorodne 
bakterye w  wydzielinach, gdyż znajdują dobrą glebę odżyw czą w szędzie

Fig. 838. Wydzieliny badane pod mikroskopem przy 
200-krofnem poroiększeniu. 

a Komórka lśniąca, b Komórki plastrowe, c Ko
mórki cylindrowe, d  Ciałka śluzowe, e Ciałka 
ropne. /  Ciałka krwisto, g  Elastyczno włókna tka
nek płucnych (przy gruźlicy), h  W ydzieliny ga
łązkowe, które przybrały kształt rozgałęzień tcha- 

wicznych. W e d łu g  W a ls e ra .
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lam, gdzie choroba i rozkład się gnieżdżą. Znane zarazki gruźliczne, któ
rych obecnie tak bardzo szukają, dają się zaw sze napotykać w  w ydzie
linach dopiero w tedy, gdy tkanki płucne znajdują się rzeczyw iście w  roz
kładzie i tw orzy się „gruźlica.“ Znikają one natychmiast, gdy płuca na
będą znowu tyle siły odpornej, iż ogólny stan się poprawi.

Ani kaszlu, ani wydzielin nie należy lekceważyć, lecz kazać zbadać 
lekarzowi narządy oddechowe, jeśli nieprzyjemny ten stan trw a tygodniami 
Szczególnie ostrożnym trzeba być z niedokrwistemi córkami, u których 
zbyt często występuje katar oskrzeli, choć tego nikt nie przeczuwa.

L e c z e n i e .  Dopóki ustrój posiada siłę leczniczą, w ydaje z siebie 
wydzieliny błony śluzowej. Nie należy ich więc pow strzym yw ać, ale 
dopomagać im dyetą i ciepłem, działając tern rozpuszczająco i spra
wiając ulgę.

Dolegliwości łagodzą także: c i e p ł e  k o m p r e s y  na szyję i piersi, 
z grubem wełnianem okryciem, dobrze przyw iązane między łopatkami 
(gdzie znajduje się w iększa odnoga tchawicy), z m i e n n e  k ą p i e l e  
n ó g ,  aby złagodzić nerw ow e podrażnienia do kaszlu, letnia w oda z mio
dem, a także herbata z siemienia lnianego, pita łykami. Najważniejszem 
jednak pozostaje odpowiednie leczenie przyczynow ego leczenia piersi 
lub szyi.

W ygięcie kręgosłupa. Skrzywienie kręgosłupa na bok, ku przodowi 
lub ku tyłowi, które spowodowało trw ałe  wygięcie, prowadzi do przesu
nięcia barków, biódr i klatki piersiowej. Pow stają zatem  wysokie plecy, 
garb, wysokie ramiona itp. W skutek osłabienia mięśni albo tkanki kost
nej w  dzieciństwie, w skutek jednostronnego zatrudnienia, np. długie pi
sanie na zbyt wysokich ławkach szkolnych, przyczem  praw e ramię jest 
zbyt podniesione, w skutek pochylonej ku przodowi postaw y przy  ogól- 
nem osłabieniu, w skutek pozostałości krzyw iczych itp. mogą w ytw orzyć 
się skrzywienia, które po największej części dopiero w tedy  się zauw aża, 
gdy już jest prawie za późno. Fig. 176 i 177 przedstaw iają boczne 
skrzyw ienia kręgosłupa, które u wielu młodych dziewcząt znaleść można. 
(Zobacz także część III).

L e c z e n i e .  Ogólne wzmacnianie rosnących jeszcze osobników 
przez chodzenie po górach, dyetę mleczną i jarzynow ą, z dodatkiem eks
trak tów  soli odżyw czych dra Lahmanna, gim nastykę według S c h r e- 
b e r a ,  którą urządzać można codziennie w  pokoju, m asaż tułowia; usu
w ać zaś należy w szystkie niepodatne części ubrania, które uciskają albo 
też są przeszkodą w  swobodzie ruchów ; dalej urządzić ćwiczenia gimnaT 
styczne na przyrządach, wreszcie stosow ać ortopedyczne gorsety  podług 
H e s s i n g a  lub P a s c h e n a .  Tymi wszystkim i zabiegami można na
wet u dorosłych już osób dużo jeszcze osięgnąć; dzieci zaś leczy się 
w  zupełności. Poniew aż skrzyw ienia kręgosłupa u dziew cząt mają często 
nieobliczalny przedtem  w pływ  na stosunki w  miednicy, przeto nie na
leży ich nigdy lekceważyć. Bardzo poleca się, dzieci kilka razy  w  roku
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rozebrać i zbadać dokładnie, aby módz wcześnie odkryć rozpoczynające 
się ułomności ciała.

Wygłodzenie, wymorzenie (Inanitio). W skutek braku pożywienia 
przychodzi głód, śmierć głodowa. Niema już w  ciele dostatecznych za
pasów, ażeby umożliwić konieczną do podtrzym ania spraw  życiowych 
przemianę m ateryi — w  ciele odłączają się, rozwięzują nagromadzone 
substancye, przedew szystkiem  zaś iuźno złączony tłuszcz, ażeby służyć 
także do procesu palenia się w  organizmie, tern też tłom aczy się ogromne 
wychudnięcie zagłodzonych.

Zachodzi jednakże różnica, czy się ma do czynienia z osobą zagło
dzoną wskutek ciężkich, w ew nętrznych chorób i połączoną z tern niemo
żliwością jedzenia, czy też ze zdrowym  człowiekiem, k tóry  zagłodził się 
li tylko z braku pożywienia, z niedostatku. W pierw szym  wypadku ra 
tunek jest niemożliwy, w  drugim zaś można zagłodzonego przyw rócić do 
życia, postępując ostrożnie. T rzeba mu w lew ać łyżką wolno w  usta płyny, 
jak mleko z wodą, sok jabłkowy, w  wodzie rozbite białko itd. Ody chory 
nabierze trochę sił, można daw ać kleik owsiany tub tp. zupy, mleko bez 
wody, sucharek, marmeladę z jabłek itp. Rozcieraniem na sucho lub wil
gotno, odpowiednio do sił chorego, otulaniem w  wełniane szale, derki itp., 
kładzeniem rozgrzew acza w łóżko, można znacznie podnieść bardzo nizką 
zw ykle ciepłotę osłabionego głodem człowieka. Jeśli nie brak przytem  
świeżego powietrza, t e g o  s a m e g o  d n i a  następuje już czasami cu
downe nieomal polepszenie beznadziejnego pierwotnie stanu.

W ylegiwanie w  łóżku. Słabi i nerwowi, cierpiący na bezsenność, 
podlegają chęci przebyw ania w  łóżku i za dnia; staje się to z czasem „na
łogiem wylegiwania w  łóżku“, objawem chorobliwym, którego przyczyny 
należy zbadać. Nieraz uwidocznia się w  tern dążenie do wzmocnienia or
ganizmu, szukając spokoju i utrzym ania ciała w  jednostajnej ciepłocie 
w  celu nabycia nowych sił. Zatem nie należy sądzić zbyt powierzchownie 
chęci wylegiwania w  łóżku, lecz zbadać całe usposobienie danej osoby.

W ym ioty (Vomitus). Tow arzyszą one wielu poważnym chorobom 
np. szkarlatynie, zapaleniu mózgu, chorobom jelit itp. W  takich w ypad
kach mamy do czynienia z chorobliwymi objawami odruchowymi, jakie 
tak często u kobiet spotykam y. P rzy  niestrawności jednakże można w y 
mioty uw ażać jako samopomoc, gdyż żołądek w yrzuca w szystko, co nie
zdrow e; dlatego badajm y przyczyny tego. P rzy  bólach żołądka i kur
czowych wym iotach dajmy koce wełniane ¡ r o z g r z a n e  k a m i o n k i  
na brzuch, a przy ogólnem rozgrzaniu także lekką w lew kę. Gdy jednak 
stają się nadmierne u chorych na ostrą biegunkę, hysterycznych lub 
ciężarnych kobiet, trzeba innymi środkami temu zapobiegać; połykanie 
co dziesięć minut kaw ałeczków  lodu, łyżeczki mocnej, czarnej kaw y, go
rące nasiadówki, parów ka nóg i tak zw any podchw yt kości gnykowej, 
działają uspokajająco. Fig. 195 podaje nam ten chw yt ręki. Kość gnykowa 
jest poruszalną, cienką i widzimy jak ją się obiema dłońmi podnosi. Leży 
powyżej krtani i służy rozmaitym mięśniom za podstawę. P rzez podnie-
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sienie tej kości zluźniają się pojedyncze muskuły i to spraw ia chwi
lową ulgę.

Fig. 339 i 340 przedstawiają żoiądki dziecka i dorosłego człowieka. 
Zwężania się jego idą od lewej ku prawej stronie, zatem  od dna żołądka 
aż do odźwiernika, gdzie jest otw ór do końcowej kiszki. P rzy  wym io
tach powstaje w iększy ruch w  żołądku i to w  kierunku o d w r o t n y m ,  
tak iż zaw artość żołądka byw a w ypieraną aż do jego wpustu, a spożyte 
jadło w yrzucane aż do przełyku i ust. O wiele silniej w ystępują w ym ioty 
u dorosłych aniżeli u dzieci. Na dnie żołądka lubią się osiadać spożyte po
karm y, a dla w ydostania ich potrzeba już silniejszych podrażnień i ruchu 
ścianek żołądkow ych, co spraw ia naw et boleści.

W ynicowanie macicy (Versio). Niebezpieczny ten, p rzykry objaw 
zdarza się na szczęście bardzo rzadko. Jest to po pierwsze ogólne opa-

dnięcie macicy, po drugie przenicowanie, wywinięcie czyli odwrócenie się 
tejże, tj. w ew nętrzna jej część przychodzi na zew nątrz. P rzytrafia się to 
czasam i po bardzo ciężkich połogach lub wskutek rozluźnienia przyrządu 
więzadlowego. P ierw szym  warunkiem  jest, ażeby zręczne, w praw ne i de
likatne ręce lekarza odwróciły macicę, lub umieściły ją na właściwem 
miejscu, poczem trzeba umiejętnie leczyć rany popologowe, obok tego od
powiednio leczyć w odą podług przepisów w  części III.

W ypadki nieszczęśliwe zobacz „Nieszczęśliwe w ypadki.“
W ypadnięcie pochw y. P rzy  w ew nętrznych stanach zwiotczenia, 

po ciężkich porodach, po wielkich krwotokach, po zabiegach operacyj
nych, ale tylko przy  osłabieniu organów miednicy, w ystępuje w  tkance 
rozpulchnienie, które utrzym uje ściany pochwy. Ta następnie posuwa się 
ku dołowi i obrzmiewa. Jeśli macica jest ruchoma, a może naw et wielka 
1 ciężka, lub też ku tyłow i pochylona, to wów czas wypadnięciu pochwy 
tow arzyszy  łatw o wypadnięcie macicy. Na wypadnięcie pochwy w pływ a 
też niemniej zmniejszenie się krocza. (Zobacz „Pęknięcie czyli przerw a 
krocza“ w  części III). Silne krocze tw orzy dla pochw y podporę, którą

Fig. 339. 
Żołądek u dziecka.

Fig. 340. Żołądek u dorosłego. 
a b Dno żołądka, c Odźwiernik. d Wpust 

żołądka, e Kiszka kodcowa.
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kobieta mieć powinna. Jeżeli wypadnięcie jest wielkie, a kobieta mało się 
szanuje, to w ów czas na tych wypadniętych częściach tw orzą się łatwo 
rany, z których spływ a krw aw o zabarw iona wydzielina, w skutek czego 
kobiety po największej części niepotrzebnie się trw ożą. Mokre, chłodne 
waciki, dobrze ułożone, kąpiele nasiadowe z kory dębowej, zimne pole
wania ud, m asaż ścian pochwy, staranie się, aby stolec nie był tw ardy, 
ponieważ w skutek parcia na stolec, wypadnięcie się w zm aga, podpieranie 
brzucha pasem T halysia sprow adzają zupełną popraw ę takiego stanu. 
Jeżeli zwiotczenie ścian jest zbyt wielkie, a opisanej kuracyi nie można 
dobrze przeprowadzić, to w ów czas pozostaje tylko do wykonania zabieg 
operacyjny, k tóry  polega na tern, że się w ycina część fałdu skórnego, 
zw iększa się międzykrocze i zw ęża się przez zszycie kanał pochwowy. 
W ów czas wypadnięcie nie może już więcej nastąpić, chociażby w ew nątrz 
stany zwiotczenia nadal trw ały . Zabieg nie jest niebezpieczny, o ile nar
koza nie powoduje jakich trudności. Która kobieta jednak może, to zaraz, 
przy rozpoczynającem  się wypadaniu pochwy niechaj leczy się w  po
dany sposób. Krążków zaś wcale nie polecamy przy wypadnięciu pochwy.

W ypadyw anle w łosów jest niezwykle częstą dolegliwością, w ystę
pującą u kobiet. P rzy  niedokrwistości i słabości ogólnej, z nadchodzącą 
starością, a także przed i po ciężkich chorobach itp. w ypadują w łosy 
w wielkich ilościach. (Zobacz „Pielęgnowanie w łosów “ w  rozdziale szó
stym  części I). Najczęstszym stanem  jest w yczerpanie i niedokrwistość 
podłoża włosów, który  skutecznie zw alczać można myciem głowy, za- 
stosowyw aniem  pobudzających soków roślinnych, np. silnej „Esencyi 
Merta“ rodzeństw a Reglin w  Stuttgarcie i innych, a także mięsieniem 
głowy. Skoro jednak cebulki włosowe przestaną działać, niema już się 
czego spodziewać: łysina poczyna się tw orzyćl

W ogóle zw ażać należy, czy w ypadają krótkie („młode“) w łosy, lub 
długie („stare“). Drugi rodzaj jest naturalną zmianą i tylko w tedy  cho
robliwy, gdy występuje nadmiernie. W ypadyw anie krótkich w łosów 
wskazuje zaś na słabość cebulek w łosow ych i jest zaw sze chorobliwe.

Odpowiedniem pielęgnowaniem, które opisano w  rozdziale o „Pie
lęgnowaniu urody“, można zapobiedz owej chorobie podłoża włosowego.

W ypływ  nasienia. W skutek zwiotczenia mięśni przew odów  odpro
wadzających nasienie u mężczyzny, a także w skutek ogólnego osłabienia 
nerwowego odpływ a mimowolnie w  dzień i w  nocy nasienie, a  odpływ 
ten bardzo osłabia organizm. W yleczenie osięgnąć m ożna tylko przez 
staranne psychiczne i fizyczne leczenie. Skoro matki znajdą w  bieliźnie 
sw ych synów plamy i skoro synowie ci wyglądają mizernie, to wów czas 
powinny rozmówić się z nimi i oddać ich pod opiekę zaufanemu lekarzowi. 
Jeżeli bowiem zapobiegnie się temu wcześnie, to można uniknąć przy
krych następstw.

W yprysk. Jest to brzydki w yrzut ciekący, tw orzący  strupy, który 
po części powstaje na głowie m ałych dzieci. Oznaką zdrowia nie jest 
nigdy. Schorzałość spowodowana lekarstwam i, złe odżywianie się ro
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dziców, gruźlica w  rodzinie i inne są często tego przyczyną. Bardzo często 
jest nią także sztuczne odżywianie niemowlęcia i wadliwe tw orzenie się 
soków. Uzyskuje się natychm iast polepszenie, zmieniając odżywianie.

L e c z e n i e  stosuje się zaw sze według stanu dziecięcia. W szelka 
staranność odżywiania jest pierwszem zadaniem. Należy zmieniać mleko 
krowie i dodaw ać do niego dr. Lahmanna „Mleka wegetabilijnego“ (ro
ślinnego), aby dziecię otrzym ało więcej soli odżyw czych. Dalej należy 
kłaść je codziennie nago w  słońce i kąpać tylko raz (37°) 5 minut, (głowę 
także) z oziębieniem do 27°, dając na noc zimny okład brzuszny. Na w y
rzut kładzie się miękkie płatki, napojone lanoliną lub olejkiem migdało
wym, które chłodzą i zmniejszają świerzbienie.

Okłady wodą czyni się na zaczerwienione i ciekące miejsca tylko 
bardzo rzadko, gdyż drażnią zanadto. Osłabionym dzieciom służą bardzo 
kąpiele ziołowe, użyte raz lub dw a razy  w  tygodniu. Nawet owinięcia na
potne są nieraz silnym, grubym dzieciom bardzo potrzebne, a zmywania 
głow y odwarem  z kory szakłakowej byw ają bardzo zalecane. Lecz o tern 
musi dany przypadek rozstrzygać. L e c z e n i e  o d p o w i e d n i e  k a 
ż d e m u  p r z y p a d k o w i  n i e  d a  s i ę  p r z e p i s a ć .  (Zobacz także 
„Eczem a“).

W yprysk sączący (Salzfluss). P rzy  zaburzeniach w  przemianie ma- 
teryi, a także w skutek niewyjaśnionych dotąd przemian w  macicy, w sku
tek płciowego podrażnienia, w ystępuje na podudziach zapalenie skóry 
z gryzącą, sączącą się wydzieliną, które może trw ać tygodniami całymi 
i powodować silne palenie. Częste kąpiele nasiadowe, łagodne pożywie
nie, codzienne kąpiele nóg o 35° C. bez o c h ł a d z a n i a ,  następnie posy
pywanie ryżow ym  pudrem, a także przykładanie płatków, namazanych 
lanoliną lub przepojonych olejkiem migdałowym, sprawiają znaczną ulgę 
ł prow adzą zwolna do wyleczenia.

W ypuklina odbytu polega na wystąpieniu częściowem w ew nętrz
nej opony kiszki odchodowej. Jak pęcherz wielkości orzecha w ydym a się 
kiszka przy każdym  stolcu, a naw et przy większych nadwerężeniach. 
P rzy  uporczywem  zatw ardzeniu, przedewszystkiem  przy silnem ciśnieniu 
i kaszlu w ystępuje „wypuklina“ bardzo często. W inna być potem w ło
żona z powrotem naolejonymi palcami. Odbyt nie okazuje w tedy nic 
podpadającego, co najwyżej w ygląda nieco osłabiony. Słabość odbytu, 
a także w pływ y nerw ow e, oraz nadmierny nacisk przy  wypróżnianiu, są 
przyczynam i. Dlatego powstaje często u dzieci po długotrwałych roz- 
wolnieniach, po gwałtownym  nieżycie kiszek z podrażnieniem do 
wypróżnień i zwątleniu kiszki, oraz w połączeniu z ogólnem osła
bieniem.

L e c z e n i e .  Zaniedbanie obok schudnięcia jest groźnym dodat
kiem. Należy się tego w ystrzegać. Leczenie ogólne w ystępuje w tedy 
tern bardziej na p ierw szy plan, im bardziej cierpiący czuje się dotknięty 
chorobą. W  każdym przypadku musi być oczywiście z osobna przepi
saną, gdyż co jest stosowne dla jednego, to nie dla drugiego.
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Leczenie miejscowe, prowadzące do w yleczenia wypukliny, polega 
na m a s a ż u  k i s z e k ,  który lekarz wykonuje naolejonymi palcami, 
na ściągających k ą p i e l a c h  n a s i a d o w y c h  z o d w a r u  k o r y  
d ę b o w e j ,  10 minut o 35° C., ochlodnięcie do 24°, m a s o w a n i u  
b r z u c h a ,  nocnych w l e w k a c h  zimnych, aby oddziaływać na kiszki 
ściągająco i wzmacniająco, a ostatecznie na dobranej do ogólnego stanu 
dyecie. Unikać należy: wszelkich w zdym ających, zatw ardzających po
traw , gdyż każde nadwerężenie, każde podrażnienie kanału odchodowego 
w ypycha w ątłą ściankę jelita i unicestwia tam najlepsze leczenie miej
scowe. Należy unikać gęstych papek, kakao, chleba, ciast, jeść za to 
wiele zielonej jarzyny i owocu, lecz obojga z wyborem . D yetę zobacz 
„Zaparcie stolca“). Także zimne natryski odbytu działają nieraz bardzo 
dobrze.

W  uporczyw ych wypadkach zastosow ują też leczenie operacyjne. 
To posiada jednak także sw e złe strony.

Bardzo nerw ow a nauczycielka śpiewu, cierpiąca na astm ę nerw ową 
i uporczyw e zatw ardzenie, dostała nagle wypukliny odbytu, która ku 
wielkiemu przerażeniu jej w ystępow ała kilka razy  dziennie. Zimne i ciepłe 
zastosowania, m asaż itd. nic nie pomagały, pomimo, że tak  astm a jak 
i zatw ardzenie zostały  prawie usunięte, a więc pozorne przyczyny. P e
wnego dnia przyszła oświadczyć przy  najlepszem zdrowiu, że odbyt już 
więcej nie w ystąpił, z czego czuje się niezmiernie uszczęśliwioną. Bez 
podejmowania czegoś osobnego, poskutkowało to nowe, oddziałujące na 
mięśnie kiszkowe podrażnienie, zostające w  każdym  razie w związku 
z polepszeniem ogólnego stanu zdrowia, na dzielniejsze trzym anie się 
ścianki kiszkowej i dodało jej tyle siły, że naw et po wypróżnieniach po
została w  zw ykłem  położeniu.

W ypukłość zobacz „Garb.“
W yrzut skórny zobacz „Liszaj.“
W yrzuty. Rozumiemy przez to choroby skóry, ostre i przewlekłe, 

dalej takie, które objawiają się tylko na skórze bez w i d o c z n y c h  za
chorzeć ogólnych, a następnie w yrzu ty  z ciężkiemi chorobami ogólnemi. 
Do tychże należy np. p i o n i c a, o s p a  itp., do pierw szych l i s z a j e ,  
zapalenie gruczołów łojowych (acne) itd. W e w n ę t r z n e  przyczyny 
spółdziałają oczywiście przy w szystkich chorobach skórnych, tylko nie 
zawsze dają się natychm iast odnaleźć. Chorzy na liszaje cieszą się np. 
pozornie naw et przy najgwałtowniejszem  szerzeniu się ich znakomitem 
zdrowiem, a jednak cierpienie ich jest prawie nieuleczalne mimo tak ła
godnego przebiegu.

W yrzutów  jednakże nie należy nigdy brać lekkomyślnie, gdyż są 
one zaw sze oznaką jakiegokolwiek zaburzenia w  ustroju. Istnieją w y 
rzuty, pojawiające się po zażyciu lekarstw  (w yrzuty  lekarstw ow e); dalej 
palące i wilgotne w yrzuty , w ystępujące przy zaburzeniach płciowych, 
inne przy bezsenności, inne znowu przy  zaburzeniach traw ienia itd. Choć 
mało na nie zważają, skoro w ystąpią na niektórych miejscach ciała, to
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je d n a k  m a ją  o n e  g łę b s z e  z n a c z e n ie .  Dla lepszego zrozumienia należy 
przeczytać, co napisano o „Skórze“ w  pierw szym  rozdziale części I, 
a także o „Pielęgnowaniu skóry“ w rozdziale szóstym.

L e c z e n i e .  Stosuje się ono według przyczyny w yrzutu i jest 
bardzo rozmaite, odpowiednio do tego, czy rozchodzi się o choroby ostre 
lub przewlekłe. Ostatecznie wypośrodkowano, że niektóre w yrzu ty  są 
w  najściślejszym związku z system em  nerwowym , a przeważnie w ody 
nie znoszą. W szystko co sprow adza krew  do skóry, jak w oda i słońce, 
pogarsza chorobę, a naw et potęguje w yrzut znacznie i spraw ia boleści. 
Trzeba więc inną drogą oddziaływać; wskazujem y tedy na n o w y  s p o 
s ó b  p u s z c z a n i a  k r w i  dr .  D y e s a  (zobacz „Puszczanie krw i“), 
a także na k u r a c y e  dyetyczne. Zmiana pow ietrza i zatrudnienia co
dziennego, to niekiedy w ażne czynniki lecznicze. Letnie obm ywania 
i kąpiele i natłuszczania suchych w yrzutów  są zaw sze dobroczynne, 
a ssące wkładki u wilgotnych w yrzutów  naw et często konieczne. Maści 
i plastrów , lub naw et palących pędzlowań należy unikać. Są one może 
zdolne spędzić w yrzuty , ale nie są w  stanie ich wyleczyć. W yrzuty  
spędzone występują na innych miejscach od nowa, tak długo, aż przy
czyna ich nie zostanie usuniętą.

W yrzuty  pryszczykow e. W ystępują one najczęściej przy  kończy
nach jakiej gałęzi nerw ów  i rozpościerają się tylko po jednej stronie ciała. 
Osobne pęcherzyki zlewają się w  większe i stają się bardzo uciążliwemi, 
a czasem w yw ołują naw et gorączkę. W ów czas ropią one i zwolna zasy
chają. Najczęściej powstają w  okolicy pasa.

L e c z e n i e .  Należy w pierw  zbadać przez lekarza stan płuc, aby 
ewentualnie przedsięwziąć środki leczenia suchot; by  usunąć cierpienia 
używ ać ciepłych okładów o mniejwięcel 34° C.; dalej codzienne półła- 
źnie o 35° C. aby pęcherzyki i zeschnięcia rozmiękczyć, sączenie z prysz
czy zw iększyć i pobudzić organizm do spiesznego wyzdrowienia. Lekkie 
potraw y z roślin i codzienne wypróżnienie kiszki, przebyw anie na świe- 
żem powietrzu, z początku odpoczynek w  łóżku, później przechadzki, 
przyspieszają wyzdrowienie.

W yrzuty  skórne. (Zobacz „Skóra“). Najwięcej znane choroby skór
ne omówiliśmy pod odnośnemi literami. Rozróżniamy choroby, ograni
czające się na skórę samą, bez w yw oływ ania gorączki i innych choro
bowych objawów np. liszaje, w ągry, pasorzyty, wrzodzianki, p rysz
cze itp. i choroby połączone z ogólnem zachorzeniem np. szkarlatyna, 
żarnice, ospa it. Można powiedzieć, z dwojga złego biorąc mniejsze, 
że choroby te są stosunkowo lepsze niż choroby płuc, kiszek, serca i in
nych w ew nętrznych narządów, gdyż w ystępują na zew nątrz, na skórę. 
Zdarza się często, że w ew nętrzny organ wyzdrowieje, gdy na skórę 
wystąpi w ysypka lub t. p. Jeśli więc nie zachodzą uporczywe, w strętne 
pryszcze, lecz przemijające tylko, mniej lub więcej gw ałtow ne w ysypki, 
wrzodzianki, czyraki, które odprowadzają złe soki z narządów  w e
wnętrznych, powitajm y je z uciechą, a nie z gniewem i w strętem .
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L e c z y ć  trzeba wrzodzianki, w ysypki itp. bardzo rozmaicie, 
stosownie do jakości tychże; wogóle nie trzeba ich nigdy spędzać, stłu
miać, przeciwnie pomagać im do zupełnego rozwinięcia się i dojrzenia. 
Robi się więc ciepłą półkąpiel, ciepłe całe owinięcie grzbietu (ażeby „w y
ciągnąć“), zachowuje się ścisłą, niepobudzającą dyetę, unika się w szel
kiego nacisku sukien, obuwia itp. szkodliwych w pływ ów . Obecnie w y 
chwalają bardzo l e c z e n i e  ś w i a t ł e m  w chorobach skórnych. Cza
sami nie można wcale leczyć wodą, w  zamian za to łagodnemi sm aro- 
waniami, lanoliną lub t. p. tłuszczem. Lepsze to niż wszelkie m edyka- 
menta w ew nętrzne i maście trujące.

W ysypka zobacz „Prosów ka.“
W ysypka kąpielowa. Po okładach, które kilka godzin leżały, po

wstają często małe, czerwone pęcherzyki, powodujące świerzbienie i nie 
chcące długo zaginąć. Wilgotne ciepło ściąga krew  do skóry, a skoro 
istnieje skłonność po temu, w ywołuje w yrzut. Pow staje on także, gdy 
chusty do owijań nie by ły  po każdem użyciu w yprane; zaw ierały bo
wiem stare  w yziew y i cuchnęły, przez co w yw oływ ały  podrażnienie 
skóry. Ludzie z wrażliw ą skórą w net to odczuwają. U osób chorych 
jest podobnie w yw ołany w yrzut bardzo korzystny i w  żaden sposób 
nie należy go przytłumiać. Dbać trzeba tylko o czyste chusty, które 
najlepiej codziennie rano sparzać, by uniknąć nazbierania bakteryi. Na
leży unikać tarcia na dotkniętych w yrzutem  miejscach, natłuszczając 
chłodzącym olejkiem migdałowym. Jeśli pęcherzyki w net ropieją, po
trzebne są otulenia całkowite i gorące kąpiele powietrzne, gdyż w  tym 
przypadku soki ciała w yglądają niezdrowo, a silne wydzielanie gruczo
łów potnych skóry staje się konieczne. Także herbata, pobudzająca czyn
ność nerek, jest tu na miejscu.

W ywichnienie. Nadwichnienie powstaje w  ten sam sposób, jak 
zwichnienie, tj. przez silnie działające z zew nątrz mechaniczne w pływ y, 
jak upadek, uderzenie itd., które to w pływ y w yw ołują potarganie się, 
rozciągnięcie mięśni i ścięgn z rozerwaniem  naczyń. W skutek rozerw a
nia naczyń powstaje obrzmienie, które przybiera niebawem wszystkie 
kolory tęczy i znika dopiero po kilku tygodniach, gdy tym czasem  
chory członek jeszcze dłużej jest bardzo w rażliw y, potrzebuje ochro
ny i spokoju.

Trzeba zastosow ać natychm iast gorące kąpiele, bezustanne owija
nie w mokre chusty o mniejwięcej 24° C., które można zmieniać co dwie 
lub 3 godziny. Radzimy także owinąć w pierw  obrzmienie pasami gazy 
i na to dopiero przykładać okłady a to w  tym  celu, ażeby działać także 
zapomocą ciśnienia na obrzmienie.

T rzeba naturalnie unikać wszelkiego wysiłku chorej ręki lub nogi, 
dalej trzeba także zważać, ażeby chory członek był zaw sze ciepły, gdyż 
wchłanianie płynów, które dostały się do tkanek, odbyw a się bardzo 
niedostatecznie przy przerwanem  krążeniu krw i. Często więc trzeba 
rozgrzać chory członek w  łóżku lub chustą.
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W yziew y. Mówimy o „w yziewach ciała“, które podczas rozgrza
nia znacznie się wzmagają, zmieniając za to w czasie choroby, a które 
znajdujemy u każdego zdrow ego człowieka, choć nie w  nieprzyjemnym 
stopniu. Są to wydzieliny gruczołów potnych i łojowych skóry, zło
żone odpowiednio do przem iany m ateryi i soków z lotnych (gazów) 
i płynnych składników. Podczas m ałych zaburzeń w  ustroju usuwa je 
silna natura wzmożoną czynność skóry, tak iż nerki, płuca i kiszki 
mają czas do odpoczynku. Lecznictwo więc, które objawy życia rzeczy
wiście wspiera, nie będzie podobnej „samopomocy“ przyrody tłumić, 
lecz owszem w spom agać i to przewiewnemi tkaninami na ubrania, ką
pielami i otuleniami, a dalej odpowiedniem obchodze
niem się z przewodem pokarmowym, nie w prow adza
jąc doń niczego, co narządy wydzielające m usiałyby 
z mozołem znowu wydalać.

W zburzenie. Istnieją stany rozdrażnienia, po
w stałe chorobliwemi zmianami w  naszem ciele i ta
kie, które pow stały z w zruszeń um ysłowych. Napływ 
krwi do mózgu, przyspieszone bicie serca, błyszczące 
oczy, zbyteczne ruchy mięśni itd. są oznakami wzbu
rzenia. U zdrow ych narządów  w ew nętrznych są ta 
kie przejściowe zaburzenia w  obiegu bez złych na
stępstw ; gdy jednak nerw y są słabe, w tedy staje się 
wzburzonym  częściej osobom mdło, często tracą sen, 
apetyt, spokój umysłu itd.

Jeśli jednak wzburzenia takie powstają uderze
niami krwi w skutek chorób serca i nerwów lub skut
kiem gw ałtow nych napadów bólu i uczuć przeraże
nia, w tedy oprócz zwalczania przyczyny oddziały
w ać trzeba jeszcze ogólnie uspokajająco i odprowadzająco od głow y: 
g o r ą c a  k ą p i e l  n ó g  (10 minut 40° C.), z i m n e  o t u l e n i a  n ó g ,  
chłodne o k ł a d y  n a  c z o ł o ,  zimne o k ł a d y  n a  s e r c e ,  g i m n a 
s t y k a  o d d e c h o w a  i w l e w k i .

W ziernik pochwowy. Jest to instrument (przyrząd) z wygładzoną 
powierzchnią w ew nętrzną, k tó ry  ma za zadanie oświecać sklepienie 
pochwy i zew nętrzne ujście maciczne. (Zobacz fig. 341). Są rozmaite 
rodzaje tych wzierników, a używ a się ich nie tylko do badania, ale także 
i do w ykonyw ania w ew nętrznych zabiegów.

W ziewanie pary. Podobnie jak gorąca para działa na zew nętrzne 
ciało człowieka, zarów no ma ona w pływ  na części wewnętrzne, a prze- 
dew szystkiem  na błony śluzowe. P rzy  chronicznych katarach, nieży
tach przewodów tchawicznych, w dycha się parę z nadzwyczajnym  
skutkiem; doprowadzać można parę zapomocą szczególnych aparatów  
inhalacyjnych (zobacz figurę 342), albo też w  najzw yklejszy sposób i to 
podobnie jak parówkę głowy. W  ostatnim  wypadku zgrzeje się bardzo 
głowa, a jeżeli chce się tego uniknąć, w tenczas trzeba sobie podwiązać

Kobieta lekarką domową. 39
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chustkę poniżej nosa, któraby parę skupiała i w dychać takow ą tylko 
pizez usta, głowę natomiast trzeba ochronić przed parą. W ten sposób 
rozluźniamy lepką flegmę, a nadto ułatwiam y zagojenie obolałych i na
brzmiałych błon śluzowych. W  następstwie nie należy nigdy zaniechać 
wypłukania gardła zimną wodą, jako też można k r ę g i  o b l a ć  wodą
0 24° C., albo w razie silnego napływu krwi do głow y trzeba o b l a ć  
k o l a n a .

W ziewnik zobacz „Respirator.“

Z
Zabawy, wieczorki, bale. Pomiędzy miłymi znajomymi, w w eso

łym nastroju uroczystościowym  i wesołej pogadance może zabaw a taka
być wspaniałą rozryw ką tak 
dla dziewic jak i kobiet, pod 
warunkiem, że m uzyka do tań 
ca jest dobra i postarano się
0 rzeczywiście dobrych tance
rzy. Stanie się jednak trzeźw ą
1 pustą, gdy służy tylko do tego, 
aby przesadnym  strojem  w y 
w ołać w rażenie i jak to mło
dzieńcy chętnie tw ierdzą, być 
rynkiem na żądne zamężcia 
dziewczęta, gdzie to m ężczy
znom jako trzeźw ym  kupcom 
pozostawiono w ybór, a gdzie 
do miłej i przyjemnej pogadanki 
w cale przyjść nie może, gdyż

mężczyźni i kobiety stoją obci naprzeciw siebie, bo wszelkie czynności 
są tylko zewnętrzne. Ani jedno dziewczę z charakterem  i godnością nie 
usiądzie tam by czekać, aż ją napotkają badawcze oczy m ężczyzny
1 wreszcie jeden z tancerzy poprosi ją do tańca. Podobny sposób obiera
nia kobiet niezadługo należeć będzie do przeszłości! O wpływ ie tańca 
zobacz „Taniec.“

Zaburzenia w cyrkulacyi. Zwrotu tego obecnie często używają, po
mimo że mało tylko osobom wiadomo, co przez to należy rozumieć. Cyr- 
kulacyą zowiemy k r ą ż e n i e ,  obieg; w  odnośni do krw i oznacza, że jej 
podział, zamiana soków cielesnych i połączony z tern ruch płynów w na
czyniach działa bez wszelkiej przeszkody. Istnieje powszechne mniema
nie, że serce równocześnie jako pompa napędza krew do rur naczynio
wych, a nadto z dawna już o tem wiadomo, że skoro siła serca osłabnie, 
w tenczas i krążenie krw i ustaje; zarazem  pojawia się naw et ciecz bez
barwna, a tkanki nabrzmiewają. Sposób i częstotliwość zaburzeń w cyr-

Fig. 342. Parowy aparat inhalacyjny z wen
tylem ciężarkowym. W e d łu g  W a ld o n b u rg a .
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kulacyi są bardzo różnorodne; a wyw ołane przez nic ckliwości, w połącze- 
niu z uciążliwościami, niestety dosyć znamienne. Zaburzenia w  obiegu 
krwi bywają spowodowane przez ustawanie siły serca, jako też, przez 
nerw ow e zaburzenia, polegające na wypowiedzeniu posłuszeństwa ner
wów wiodących do ścian naczyniowych, albo też jeżeli nerwy są zbyte
cznie nadwerężone, nadto przez miejscowe powściąganie, jak to się dzieje 
przy nabrzmieniach lub zapaleniach itp.

L e c z e n i e .  Polegać będzie 0110 na tern, ażeby p o z n o s i ć  p r z y 
c z y n y  i zapomocą wszelkiego rodzaju podrażnień, jako też przez mecha
niczne wpływy naprawić znowu obieg krwi. Normalne stosunki można 
znowu spowodować wzmocnieniem siły serca w razie słabości serca, 
przez usunięcie obrzmień, a zapomocą gimnastyki przyw rócenia lepszego 
ciepła cielesnego, przez ćwiczenia oddechowe, mięsicnie, dyetę itp.

Równocześnie należy usunąć i wystrzegać się wszelkich szkodliwych 
wpływów, działających z powodu nacisku, jako to wiele siedzenia lub 
stania, trwałego nacisku gorsetem, tasiemkami do obwięzywania itd. czę
ściami ubioru, przepełnionej kiszki czyli jelita i obrzmiałej macicy.

Zaburzenia takie szybko można usunąć zapomocą lżejszych ł a ź n i  
p a r o w y c h ,  a jeszcze lepiej przez systematyczne s p i n a n i e  s i ę  
n a  g ó r y  połączone z głębokiem oddychaniem, przez m i e r n e  przyjm o
wanie pożywienia i podczas nocy o t w a r t e  o k n a  w sypialni. Jeżeli 
zaburzeń w obiegu krwi zawczasu nie rozpoznamy, wtenczas stają się 
one częstokroć powodem ciężkich rozchorować. (Zobacz „ Z i m n e  
n o g i“ i zatw ardzenie przy „Nowotworach“ macicy).

Skoro dopływ krwi do jednego z narządów całkiem ustaje, wten
czas takowy obumiera. Froterowanie czyli tarcie zimnych ramion cie- 
płemi rękoma w yobraża nam figura 231, gdy tymczasem tarcie nóg w  zim
nej wodzie widzimy na fig. 232.

Zaczadzenie zobacz „Uduszenie.“
Zaćma (katarakta). Rozumiemy przez to zaćmienie soczewki, która 

utraciw szy sw ą przezroczystość, nie jest już w  stanie chw ytać (koncen
trow ać) promieni św iatła i przenosić ich na siatkówkę oka, przez co po
wstaje ślepota. Zaćma może pow stać w  każdym wieku, jest jednakże 
zaw sze dowodem p r z e r w a n y c h  c z y n n o ś c i  i w a d l i w e j  
p r z e m i a n y  m a t e r y i .  P rzez poprawę tychże możemy w ięc po
w strzym ać zaćmienie soczewki. Jeśli jednakże zaćma jest już bardzo roz
winięta, w ykrajanie soczewki i zastąpienie jej odpowicdnicmi szkłami jest 
jedynym  ratunkiem. Operacye katarakty  wykonuje się obecnie w  możli
wie doskonały sposób pod względem technicznym, nie przynosząc cho
remu najmniejszej szkody. Lepiej atoli takiej operacyi uniknąć, zapobie
gając zaw czasu tworzeniu się zaćmy.

Zahartowanie. Jak często słyszym y rozmowy o „zahartow aniu“ 
i cóż sobie ludzie pod niein nie w ystaw iają! W łaściwie każdy chciałby 
być zahartowanym , gdyby tylko wiedział, jak z tem począć! Bosemi no
gami po podłodze chodzić — och, jak to niebezpiecznie, to można się na
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bawić conajmnic-j zapalenia migdałów! Na zimnym kamieniu siedzieć — 
cóż wam się to śni! Ma człowiek może reumatyzmu dostać! S tać w  w i
chrze i słocie przed bramą — o! to napewno zapalenie płuc. A dopiero 
w tedy, gdy w  ciepłej sali otw orzą przeciwległe okna, to już pewnej 
śmierci można się nabawić! Bez płaszczy i chustek naw et latem nie przyj
dzie się do ładu. „Pow ietrze“, „przeciąg“ itp. odgrywają tak wielką rolę 
w  życiu rozpieszczonej kobiety, że ani nie wie, jak wielką jest niewol- 
niczką sw ych złych nawyknień. W prawdzie są małe zaziębienia dość częste. 
Ale nie przeciąg, deszcze lub tp. są ich przyczyną, lecz chorobliwa skóra, 
skłonne do przekrw aw iania błony śluzowe, niedostateczna przemiana ma- 
teryi. „Zahartow anie“ polegałoby więc na tern, że uporządkuje się naj
pierw naturalne czynności ustroju, że usuwa się energicznie w szystko, co 
je zakłóca (przedewszystkiem  szkodliwe i zbyteczne części ubrania), po
tem, że doprowadzi się ciało kąpielami powietrznemi, chodzeniem boso 
i leżeniem na gołej ziemi do przyrodzonej odporności i znieczulenia. Skoro 
się tego dosięgło, kończy się strach przed zaziębieniem, a skłonność do 
chorób zmniejszy się tak znacznie, że samego siebie ledwie poznać można. 
Teraz w ytrzym a się już coś rzeczywiście. Nieżyt (katar) i kaszel zdaje 
się już nigdy nie przychodzić. O baw y przed „powietrzem nocnem“ itp. 
wogóle już niema, odkąd śpi się przy otw artych oknach i w  „szałasach po
w ietrznych“, — rzeczywiście jest się „zahartow anym !“

Utrzymując dzieci zaraz od pierwszego roku w  ten sposób, oszczę
dza im się cały hufiec niedomagali. (Zobacz część III: „Dziecię“).

Zahartowanie polega na tern, iż używ a się m a ł o o d z i e ż y ,  d u ż o  
p o w i e t r z a ,  p r z y z w y c z a j a  d o  n i e w y g ó d  i w p ł y w ó w  
p o w i e t r z a  przy  ciągiem, dostatecznem  w ytw arzaniu ciepła, ale nie 
w  codzienncm używaniu zimnej wody oraz przewrotnem  odżywianiu 
i odziewaniu. Gdy s ł a b o w i c i  ludzie chcą się zahartow ać, powinni to 
czynić jedynie pod kierownictwem Iekarskiem. Bo nieświadomi są za
zwyczaj niejaśni w  dopuszczalnej mierze i początku, oraz nieszkodliwem 
stopniowaniu i robią łatw o małe — głupstwa.

P ew na licha panienka chciała zostać koniecznie „silną.“ C zytała ró
żnorodne rozpraw y o zdrowotności, więc przedsiębrała na kamiennym 
balkonie (niestosowny!) co poranku powietrzne kąpiele i brała potem 
zimną kąpiel nasiadową. Skutek: P rzez całe dopołudnie nie zagrzała się 
wskutek nadmiernej u traty  ciepła i stała się tak nerwową, że musiała osta
tecznie udać się po lekarską poradę. To było źle zastosow ane „hartow a
nie“ powietrzem i wodą!

Niedoświadczona matka chciała zahartować małe swe dzieci. Ka 
zala im więc nawet w zimowej porze roku latać boso w domu, kąpała 
je codziennie itd. Skutek: Nieustanne rozwolnienie, ciągle zimne nogi 
i ręce, podpadająca draźliwość dzieci. Przywołany ostatecznie lekarz 
przepisał wszystkim bez wyjątku niedokrwistym i słabowitym dzieciom 
cieple trzewiczki sukienne, ogrzewanie kończyn ruchem i inne używanie, 
jako też ograniczenie kąpieli. Bo w braku ciepła i niedokrwistości roz
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poczynać trzeba zahartowywanie wśród ciepłego lata. U słabych osobni
ków zastosowywać je zaś trzeba tak, aby ustrój mógł znowu wyrównać 
utracone ciepło. W tedy robi się postępy, a przeciwnie tylko cofa.

Jako praktyczny sposób niech posłużą wrażliwym początkującym 
w hartowaniu następujące przepisy: Rano spacerować w sandałach bez 
pończoch, najlepiej wchodząc na małą górkę. Głęboko oddychać, wziąść 
krótką kąpiel nóg w źródełku lub małym strumyku, spożywając śniada
nie ze zdrow ym  apetytem . Po południu latać boso po ciepłych łąkach 
i drogach, najpierw kwadrans, potem aż do jednej godziny. Dwa razy 
w tygodniu p ó ł k ą p i e 1 o 35° C. z powolnem oziębianiem do 25°. 
W nocy przy ciepłem powietrzu szeroko otwarte okna, a w razie zimna 
tylko jedno górne skrzydło. Kto ma k ą p i e 1 n i e p o w i e t r z n e  na 
usługi, niechaj nie omieszka z nich korzystać. One hartują najlepiej, 
przyzwyczajając skórę do ciepłoty i wpływów powietrza. Chodzenie po 
rosie następuje oczywiście dopiero później, gdy nogi przyzwyczaiły się
0 tyle do ziemi, że nie potrzeba obawiać się przeziębienia.

Zajęcza warga (fig. 343). Na tablicy 11
przedstawiliśmy w argę zajęczą. Jest to roz
szczepienie górnej wargi, które ma zaw sze miej
sce w drugim miesiącu ciąży u każdego płodu, 
o czem pouczają nas ryciny zarodków w  czę
ści III. Jeśli więc w arga zamiast się zrosnąć po
zostaje rozszczepiona, jest to wada budowy, za
burzenie w  normalnym rozwoju płodu, które 
powoduje szpetność. Można ją usunąć małą 

operacyą, najlepiej po ukończonym pierwszym roku życia.
Zakaźne choroby zobacz „Choroby zakaźne.“
Zakład leczenia zimną wodą. W oda naturalna jest czynnikiem, po

wodującym zimno; to zaś działa ściągająco, odciąga ciepło i podnieca 
nerw y i dlatego może sprowadzić albo przyczynić się do gw ałtow nych 
zmian w  organizmie. W skutek tego pow stały zakłady leczenia zimną 
wodą, które już dużo dobrego zdziałały. Niebezpieczeństwa leczenia zimną 
wodą leżą w ich zaletach i w ykazują je osoby, które mają zbyt mało ciepła 
własnego i słabe nerw y. Takie osoby są w łaśnie przykładem nicudania się 
kuracyi Priessnitza i Kneippa. Ale i te osoby nie powinny tracić nadziei; 
powinno się przygotow yw ać je dyetą i powietrzem do kuracyi wodnej
1 oddać w  ręce cierpliwego i troskliwego lekarza. Lecznictwo, stojące na 
najwyższym  stopniu rozwoju, zarzuciło wyłączne leczenie zimną wodą, 
ponieważ wielkie powodzenie osięgnąć można tylko przez połączenie 
wszystkich czynników leczniczych; ono wprowadziło więc w  swój za
kres również i leczenie wodą gorącą, masaż, dyetę itp., a tak samo i wodę 
zimną. Stosownie do tego pow stały z dawnych zakładów  leczenia zimną 
wodą, t. zw. „Zakłady lecznictwa naturalnego“ i sanatorya na fizykalno- 
dyetetycznej podstawie, które przy starannem  kierownictwie i nieszablo- 
nowem postępowaniu, mogą w ydać bardzo dobre wyniki.
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Znahc i doświadczone pierwsze zakłady leczenia zimną w odą są: 
Grafenbcrg, Kaltenleutgeben w Austryi, Kreischa, W iesbaden w Niem
czech, dra Tarnawskiego w  Kosowie za Kołomyją w Galicyi, dra Mikla- 
szwskiego w  Czarnieckiej Górze w Królestwie Polskiem (gubernia Ra
domska).

Zakłady dla obłąkanych. Chorzy umysłowo wym agają ścisłego strze
lenia a pielęgnacya ich powoduje dlatego takie trudności, iż bez dobrze 
urządzonych zakładów i dobrze wyćwiczonego personatu podjąć się jej 
nie można. Aby więc było gdzie tych nieszczęśliwych umieścić, urzą
dziło państwo publiczne zakłady. Majętni ludzie jednak niechaj szukają 
p r y w a t n y c h  z a k ł a d ó w  d l a  o b ł ą k a n y c h ,  jakkolwiek te są 
znacznie droższe niż zakłady krajowe, ale za to stoją po największej 
części pod każdym względem o wiele wyżej. Niektóre z nich, korzystnie 
się rozwijające, zbliżają się już znacznie do naszej metody, inne jednak 
pozostawiają jeszcze dużo do życzenia, a przedewszystkiem  brak im 
delikatnego psychicznego leczenia.

Zamknięcie się macicy. Objaw ten zdarza się rzadko kiedy, może 
być tak samo wrodzonym jak nabytym przez zgięcia, obrzmienia, bli
zny itp. Macicę trzeba natychmiast otw orzyć na drodze operacyjnej, gdyż 
bóle są nie do zniesienia, gdy zaniknie się zupełnie. Po dokonanej opc- 
lacyi w ytryska mnóstwo krwi, a bóle ustają.

Jeśli młode panienki dostają co miesiąc gwałtownych boleści i ani 
jedna kropla, krwi się nie wysączy, przypuścić można śmiało zamknięcie 
się albo. m acicy-sam ej albo też pochwy i lekarz powinien je dokładnie 
zbadać. W takich wypadkach nie pomagają naturalnie ani kąpiele, ani 
okłady itp.

Zamulenie żołądka (gastrycyzm ) z e p s u t y  ż o ł ą d e k .  W skutek 
zbyt obfitego pożywienia lub też w s k u t e k  jedzenia zepsutych albo skąd 
inąd szkodliwych potraw, może powstać gwałtowna choroba, połączona 
z bólem głowy, mdłościami i wymiotami, który nieraz na dni kilka na 
łóżko powali. Stan ten jednakże jest dobroczynnym w swych skutkach 
— jest to po prostu akt samopomocy natury. Jeśli jesteśm y pewni, że 
popełniliśmy błąd w  dyccie i nie możemy się tej niestrawności pozbyć, 
dopomóżmy naszemu ustrojowi przez środki, wzbudzające wymioty (prze
czytaj pod S.) zróbm y natychm iast ciepły okład brzucha, najlepiej roz- 
grzewadlem, zastosujmy wlewki i starajmy się o dobre rozgrzanie; spo
kój i dobre powietrze w sypialni są także konieczne. 24 godzin z rzędu 
nie trzeba nic zgoła jeść, co najwyżej można połknąć kilka łyków wody, 
Dopiero gdy się apetyt sam rozbudzi i głód zacznie dokuczać, można zjeść 
kleiku owsianego z mlekiem. Przy takim .postępowaniu ręczyć można za 
dobre skutki choroby tj. gruntowne wypróżnienie i połączone z tem w y
czyszczenie żołądka. Lepiej jednakże przez umiarkowany i ostrożny spo
sób życia tej choroby uniknąć!

Zanik (części ciała) zobacz „Atrofia."
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Zanik macicy. U starych matron, gdy miesiączka ustanie, a czyn
ności piciowe są już zaniechane, kurczy się macica, ściąga się, „zanika“ 
i przybiera pozór starości. Jest to zanik normalny, fizyologiczny.

Jeśli jednakże w młodym wieku po połogu macica skurczy się, zwą- 
tleje wskutek ogólnego osłabienia lub braku krwi, taki zanik macicy jest 
nienormalny, chorobowy, towarzyszy mu po części ogólne opadanie z sił.

Zanokcica (Panaritium). Zapalenie i ropienie się paznokcia, co po
niekąd dość szybko przechodzi, ale także całymi tygodniami trwa, obej
mując żyły i okostną, nazyw a lud zanokcicą. W  złośliwych wypadkach 
przychodzi do odjęcia palca; przy tern ból może być tak wielki, iż spro
wadza zupełny brak apetytu i bezsenność. Powodem powstania zanok- 
cicy są obrażenia oraz wtargnięcie z zew nątrz m ateryi zapalnych. Są osoby, 
które nigdy przy obrażeniach takiej zapalności nie ulegają, a inne i bez 
obrażeń ją dostają. Oczywiście oddziaływają tu głębsze, w ew nętrzne 
przyczyny.

L e c z ę  ii i e. Wodoleczenie przy ropiejących palcach cuda już zdzia
łało. Jeśli miękki płateczek zamoczymy w ciepłej wodzie o ciepłocie 30° C.
1 obwiniemy nim bolący palec, a gdy płatek uschnie, znów to powtórzymy, 
to ból w  palcu ustanie. Półgodzinne moczenia ręki o ciepłocie 30° C. 
działają przeciwzapalnie i łagodząco; gdy pomimo to palec zacznie obie
rać, działają uśmierzająco gorące okłady i gorące moczenia ręki o cie
płocie 40° C. Powtarzają się te obierania palcy częściej, wtenczas za
lecają się całkow ite otulenia i gorące kąpiele powietrzne, aby soki ciała 
się przeczyściły i przemiana m ateryi się poprawiła. Są kości z powodu 
ropienia widoczne, żyły obwisłe, „żywe mięso“ się rozrasta, wtenczas 
lekarskie przepisy i staranna opieka konieczna, gdyż inaczej palec trze- 
baby może odjąć. Ody kuracya postępuje za powolnie, w tenczas natryski 
zimną wodą, leczenie ozonem, proste, niedrażniące pożywienie, także 
w w ypadkach groźnych prow adzą do wyleczenia.

Młoda, nerw ow a kobieta miała w  stanie ciężarnym ropiący palec, 
przyczem od bólu nie sypiała całemi nocami! Palec był owinięty na su
cho i potem obłożony plastrem, dlatego darło i rw ało w  nim tak okro
pnie. Po latach dostała znów „zanokcicy“ i to równocześnie u kilku 
palcy. W międzyczasie objaśniono ją o skutkach wodoleczenia i umiała 
sobie pomódz. Jak tylko palec zaczął boleć i obierać, moczyła go dzien
nie 2 razy, obwijając o ciepłocie 35° C. i otóż palec zaprzestał boleć;
2 palce się zagoiły, zanim przyszło do ropienia; trzeci mniej troskliwie 
leczony, pękł wprawdzie dopiero po obraniu, gdy ciepła woda wyciągała 
ropę, ale bez bólu — a po kilku dniach zagoił się także i ten bez po
drażnienia. Gdy tylko raz zamiast gorącej wody, użyła zimnej do obwi- 
jania, zaraz zaczęło się rwanie i darcie. Zimno, sprowadzając dopływ 
krwi, drażni i w takich wypadkach się nie zaleca.

Zapachy, wonie. P łeć żeńska lubi silne, pobudzające zapachy, per
fumy itp. Kobiety hysteryczne lubią je aż do przesady. Silne zapachy 
działają wogóle podniecająco, pozostawiając po sobie szczególniejszy stan
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podrażnienia, przestrzegamy więc przed nimi. Silnie pachnących kwiatów 
nie trzeba nigdy zostawiać na noc w sypialnym pokoju, gdyż woń ich 
wywołuje niespokojny sen, ból głowy. Również trzeba używać tylko bar
dzo delikatnych perfumów, ażeby nie drażnić i tak już rozdelikatnionych 
nerwów.

Zapad zobacz „Kollaps.“
Zapalenie. Mówimy o zapaleniu, gdy gdziekolwiek na naszem ciele 

powstają czerwoności, obrzmienia lub bóle połączone z gorączką. Spro
wadzają one mechaniczne, rozgorączkowane, termiczne i chemiczne po
drażnienia, występujące zazwyczaj po skaleczeniach, nadmiernem dzia
łaniu gorączki. Pod wpływem trujących materyi obcych w obiegu krwi, 
może zwiększony dopływ jej, w ytw arzający  tę czerwoność gorączkową, 
osieść na pewnem miejscu ciała. Ody obieg krw i się zwalnia, zwiększa 
się wewnątrz ciśnienie napełnianych naczyń i przedostaje się krew z wodą, 
jako też białe komórki z krwią do sąsiednich tkanek; dlatego nabrzmie
wają i powstaje uciskający ból. Gdy cyrkulacya krwi zupełnie ustaje, 
ukazują się sine zabarwienia, lub też występuje dużo ciałek krwionośnych. 
Są osoby więcej i mniej skłonne do zapaleń; dowodzi to, iż krew u pierw
szych nie tylko posiada wiele zarazków  zapalnych, ale że ich organizm 
zdąża także żywotnie do tego, aby te materye przetrawić i poniekąd wy
łączyć z obiegu krwi; gdy tymczasem u osób mniej skłonnych do zapa
leń, pokazuje się więcej skłonności do chronicznego charłactwa, niż do 
ostrych zapaleń. Widzimy to najlepiej u dzieci i starców. Jakaż to na- 
przemian silna gorączka u tych malców występuje, z lada powodu poka
zują się opuchnienia, gdy tymczasem u ludzi starszych tylko niedomaga
nia i lekkie objawy; widocznie siły żywotne słabną.

Leczenie zapalenia zasadza się na powolnem rozdzielaniu się i wchło- 
nieniu, albo raczej powtórnem przyjmowaniu do obiegu soków, wydzielin 
w odmiennej formie, co sprowadza silniejszą cyrkulacyę krwi; przytem 
następuje także ropienie.

Niebezpieczeństwo zapalenia zależy od tego, na którem miejscu ciała 
cno powstało. U palca uważa się to za drobnostkę, zaś zapalenie mózgu 
lub błony wewnątrz serca może życiu zagrażać. Główne objawy zapaleń 
są prawie zaw sze jedne i te same.

L e c z e n i e .  Zadaniem naszem jest nie p r z e c i w d z i a ł a ć ,  ale 
w s p i e r a ć  organizm w jego działalności przez ł a g o d z e n i e  dolegli
wości. Dlatego zastosujmy w celu złagodzenia gorączki zimne okłady, 
następnie należy wywołać lekkie poty przez otulenie wełnianym kocem; 
także lekki masaż w okolicy zapalnej i ułożenie członka przepełnionego 
krwią, w górnej pozycyi, jest poniekąd bardzo skutecznem dla podniece
nia prądu limfatycznego. Celem ulżenia, starajmy się przez zimne zlewa
nia, gorące kąpiele itp., soki sprowadzić do innych części, zdrowych, co 
do pewnego stopnia zawsze się udaje. Ogólne leczenie ma jednak na celu 
utrzymanie siły serca; alkoholem itp. wprawdzie jej nie wzmocnimy, ale 
tylko przez odpowiednie kąpiele; dalej ma ono na celu ożywienie ciałek



tlenu, tj. świeżego powietrza a również utrzymanie zdrowych soków ciała 
przez dobrane pożywienie. Nigdy nie okładajmy lodem, gdyż w ten spo
sób możnaby tylko tamować naczynia krwionośne w ich oczyszczającej 
działalności i przyprowadzić do zaniku; nigdy nie używajmy alkoholu i in
nych lekarstw, gdyż ich wewnętrzne działanie jest nieprzewidziane.

Zapalenie błon śluzowych zobacz „Nieżyt macicy.“
Zapalenie gardła (Angina). Tablica 11 przedstawia rozmaite formy 

zapalenia gardła: zapalenie gardła, nabrzękłe migdały, wrzód na migdale 
i zapalenie z błoniczną powloką. P rzez „zapalenie gardła“ oznaczamy 
zwykle bolesne zapalenie migdałów, któremu tow arzyszy często go
rączka i inne gw ałtow ne objawy, u dzieci robi naw et angina wrażenie 
bardzo ciężkiej choroby. Połykanie jest połączone z takim bólem, że 
chory nic nie może jeść; cała głowa boli, jest oszołomiona a pacyent czuje 
się dni kilka bardzo niedobrze. P rzyczyną takiej choroby byw a tak 
zwane „zaziębienie“, m aterye zapalne krążące we krwi, zbytnie roz
pieszczenie szyi noszeniem chustek, futer itp. głównie zaś zbyt ostre, 
słone jedzenie i alkohol.

L e c z e n i e  zobacz pod „Angina.“
Zapalenie jądra czyli moszny. Zachodzi wskutek zarażenia przy 

nieobyczajowem życiu (rzeżączka), również po okaleczeniu, lub też to
w arzyszy  chorobom zakaźnym  np. „mumpsowi“ (zapaleniu ślinianki 
usznej), wodnej puchlinie, szkarlatynie, po wytoczeniu wody z moszny. 
Przez spokojne leżenie, letnie otulenia o 30° C. (przy wielkiej gorączce 
trzeba ją często zmieniać), zimne okłady brzucha, (ażeby odprowadzić 
krew), lekką, przeczyszczającą straw ę, (ażeby nie przepełniać kiszek), 
można zapobiedz ropieniu się, a u chłopców uszkodzeniu na przyszłość.

Zapalenie macicy (metritis) jest także bardzo częstem zjawiskiem. 
Płciowe wysilenia, zatam owanie w miednicy, zaziębienie, śluzotok cewki 
moczowej (wiewiór — tryper) sprowadzają tę chorobę. P rzy  ostrym  
t. zw. prędko się rozwijającym przebiegu są silne bóle, gorączka a także 
i sączenie krw i; chronicznemu zapaleniu, które wlecze się nieraz całcmi 
latami, towarzyszy głuchy, przytępiony ból w miednicy, bóle krzyża, za 
długie i za obfite krwawienie miesięczne, ogólne przygnębienie, niestraw 
ność. Macica zwolna tw ardnieje i zw iększa się, traci swój w łaściw y 
kształt, jest bardzo w rażliw ą na ciśnienie i ta wrażliwość udziela się całej 
jamie brzusznej. P rzy  chronicznem zapaleniu macicy kobieta byw a zw y
kle bardzo mizerną, a twarz przybiera cierpiący wyraz.

L e c z e n i e .  Spokój płciowy, a więc zaniechanie spólkowania, owi
nięcia całego ciała, silne odprowadzenie krwi zapomocą polewań grzbietu 
wodą, zmienne kąpiele górnych kończyn, gorące kąpiele powietrzne, 
otulenia łydek itp. zastosowania przynoszą niebawem ulgę w zapaleniu 
macicy. Zaleca się także łagodną dyetę i zaniechanie wszelkich owinięć, 
lekarstw itp., działających wprost na miednicę, ażeby nie sprowadzać do 
niej krwi. Przy lekkim katarze i zapaleniu macicznetn przestrzegamy przed 
wypłukiwaniem letnią wodą, gdyż sprowadza ono nowy napływ krwi
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i podnieca silnie macicę. Kobiety, których uczucie nic jest jeszcze przy
tępione przez rozmaite lekarskie operacye itp. doznają po każdorazowem 
przepłukaniu bardzo niemiłego wrażenia, jak np. uczuwają niepokój, na
cisk a nawet ból. Kobiety zaś, które już wewnątrz wypalano czyli przy- 
żegano lub nawet wyskrobywano, mające już uczucie przytępione, nie do
znają po wypłukiwaniu ani przyjemnego, ani też nieprzyjemnego uczucia. 
Zewnętrzne wymywanie części płciowych działa również wyczyszczająco 
jak wypłukiwanie wewnętrzne czyli wyśtrzykiwanie. Można się po prostu 
nachylić nad dużą miednicą i garstką wodę nagarniać, kto chce się urzą
dzić wygodnie, niech sobie kupi tak zwany b i d e t  i omywa się nad 
nim. (Zobacz figurę 142 i 143).

Takie wymywanie czyści, orzeźwia i odprowadza krew od wewnętrz
nych narządów, nie podniecając wcale.

Im mniej działamy wprost na chory narząd, tern lepiej dla niego, 
tern prędzej bywa wyleczony. Wewnętrznych stosowań trzeba bezwarun
kowo unikać przy zapaleniach; wprow adzanie „w ziernika macicznego“, 
wstrzykiwanie, działanie wody wprost na szyjkę macicy są „wewnętrz
nymi“ zabiegami. Tylko przy zakaźnych, ropiących i żrących wydzielinach 
są wypłukiwania wewnętrzne na miejscu. Ogólny spokój, dużo świeżego 
powietrza, ułatwiają znacznie wyleczenie.

Zapalenie migdałków (Angina). (Zobacz tablicę 11). Małe gruczołki 
w  gardle, w  normalnych stosunkach niewidzialne, obrzmiewają łatwo 
przy zapaleniach gardła, przeszkadzają w  ruchach połykowych i mogą 
też być przeszkodą w oddychaniu. (Zobacz „Zapalenie gardła“).

Zapalenie odbytu. Odbytem nazyw a się koniec grubej kiszki. T w o
rzy go „mięsień odbytow y“, ściągający otw ór. W yprężony rozszerza się 
znacznie. Między fałdami jego powstaje przy ogrzaniu, nieschlujności, ro
bactwie, tworzeniu pęcherzyków, ostrym  pocie itd. — łatwo zapalenie, 
powodujące nieprzyjemne świerzbienie i parzenie, rozpostarte niekiedy 
na całe otoczenie.

L e c z e n i e .  Kilkorazowe codzienne obmycia letnią wodą są naj- 
pierwszem, co wykonać trzeba. W  nocy wkładkę mokrego kawałku 
w aty, aby żrące wydzieliny w essał, a łagodził palącą gorączkę. Jeśli 
połączona z tem jest biegunka, lub jeśli palący ból ciągnie się i dalej ku 
wnętrzu, jest łagodne, uspokajające odżywianie na miejscu, a przedc- 
wszystkiem kleiki. Po każdem wypróżnieniu zaś, pozostawiającem nie
przyjemne podrażnienie, m ałą w lew kę o 18°—24° R„ zaw artości tylko 
jednej do dwóch łyżek stołowych. To czyści i uspokaja.

Kilka ciepłych k ą p i e l i  n a  s i a d o w y c h  jest również bardzo do
broczynne, lecz nie trzeba ich brać, gdy inne objawy przeciw  temu św iad
czą. Np. równoczesna miesiączka.

Wychodząc, najlepiej natrzeć zaczerwienioną okolicę o l e j k i e m  
m i g d a ł o w y m ,  bo wkładki z w aty  giną przy poruszaniu się w czasie 
chodzenia.



Gdy podobne zapalenia częściej występują, tkwią poza niemi prze
wlekle zaburzenia kiszkowe, które usunąć trzeba.

Zapalenie okostnej. Okostna otacza jako spoista błona wszelkie 
kości szkieletu ludzkiego; jest obfitą w naczynia, a zapalenia jej są bardzo 
bolesne. Występuje ono niekiedy z odbicia kości, lub głębszych okaleczeń, 
albo ropienia sąsiednich narządów; tak samo przy głębszych, trudnych do 
wykazania przyczynach. Przy wszelkich chorobach kości, jak np. przy 
próchnieniu kości występuje i zapalenie okostnej, a przy kile w kościach 
jest często niezwykle bolesną. Także przy zębach zachodzi „zapalenie 
okostnej korzenia“, które występuje nierzadko u kobiet. Przechodzi ono 
często w ropienie korzenia.

L e c z e n i e .  Chłodne leczenie znoszą chorzy lepiej jak cieple; allo- 
patya przepisuje nawet lód na ochłodzenie i ukojenie boleści. My prze
pisujemy zroszenia o 24° C. i silne odprowadzanie parą i otuleniami, a więc 
przy zapaleniu okostnej ramion: parówki nóg, gorące nasiadówki, chło
dne zroszania ramion, wykonywane irrygatorem, zupełnie niedrażniącc 
c h ł o d n e  o d ż y w i a n i e  i częste wlewki. Kroić należy tylko wtedy, 
gdy kilku lekarzy przypuszcza z pewnością istnienie ropy. Zresztą na
leży uzbroić się w dobrą dozę cierpliwości.

Zapalenie opłucnej. Błony otaczające płuca i wew nętrzne strony 
żeber, zowiemy opłucną. (Zobacz naszą tablicę nr. 2). Skoro się zaogni, 
sprawia wielkie boleści, każdy oddech bowiem przesuwa ją i wytwarza 
żganie; wypociny w worku opłucnej powstrzymują czynność płuc, a pó
źniejsze zarośnięcia powodują różne dolegliwości. Zapalenie opłucnej 
może się rozpocząć katarem, nieżytem, lecz może nami także nagle owła
dnąć. Ale bywa ono także przenoszone z innych narządów, a szczególnie 
z płuc, przyczem w wypadkach wyżej opowiedzianych zawsze połączone 
jest z gorączką. Jeżeli między piatami opłucnej nagromadzi się ropa, ma- 
terya, otok, natenczas wszelkie objawy duszności i gorączki są wiele tru
dniejsze. Przy leczeniu należy przeto zważać, ażeby takowe wcale 
nie powstały.

Zarówno jako jątrzące się zapalenie opłucnej może naw et zagrażać ży
ciu, podobnie zapalenie suche również często zachodzi i łatwo przemija.

L e c z e n i e .  Przy gorączce i żganiu trzeba wykonywać opakowa
nia piersi o 25° C., które co dwie lub trzy godziny należy zmieniać, z do
datkiem pobudzających zimnych opakowań łydek. Jeżeli gorączka nieco 
ustanie, trzeba natychmiast przedsięwziąć p a r ó w k i  w p o ś c i e l i ,  do
zwolić mocno się wypocić, poczem następuje półkąpiel; tak sobie postę
pując, jedynie w bardzo rzadkich wypadkach wywiąże się niebezpieczniej
sze zapalenie opłucnej. W razie znaczniejszego nagromadzenia się ropy 
przeważnie niema innej rady, jak operacya, która częstokroć powoduje 
niespodziewaną ulgę.

Zapalenie opłucnej żebrowej zobacz „Zapalenie opłucnej.“
Zapalenie otrzewnej. O trzew na jest obfitą w  naczynia skóra, okry

w ającą częściowo narządy brzuszne, a choruje tylko w tedy, gdy z tychz'e
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przejdzie na nią zapalenie. Także w  razie przebicia się ropy do jamy 
brzusznej lub przy zew nętrznych obrażeniach opony brzusznej powstać 
może zapalenie otrzewnej. Jest ono niezwykle bolesne, gdyż doprow a
dzić może do pozlcpiania jelit i porażenia ich czynności. W zwojach jelit 
zbierają się w tedy gazy, a między niemi płynne w ypociny; brzuch coraz 
bardziej pęcznieje, oddychanie staje się dla wzmożonych boleści plytciejsze; 
gorączka wzmaga się tem bardziej, im więcej zbiera się ropy; zawartość 
kwasu węglanego w e krw i przybiera. Tętno w zm aga się na 120—140 
uderzeń; chory sinieje i zm iera w  coraz bardziej wzmagającej się nie
przytomności. Gwałtow ne przypadki kończą się w  trzech do sześciu 
dniach; inne przeciągają się całymi tygodniami, a jeżeli nic zaszło silne 
zakażenie, któremu nie oprze się i najsilniejszy ustrój, w tedy następuje 
przy naszym sposobie leczenia wyzdrowienie.

U kobiet posiada zapalenie otrzewnej jeszcze szczególniejsze zna
czenie. Macica, jajowody i jajniki stoją w  ścisłym związku z otrzew ną; 
wstrzyknięcia w macicę, operacye jej, badanie położniczek nieczysteini 
rękoma i narzędziami spow odowały niezliczone zakażenia, które koń
czyły się śmiertelnem zapaleniem otrzewnej. Takimi rękoczynami spro
wadzano trujące składniki obce, które udzielały się różnemi drogami 
krwionośnemi otrzewnej. Tak np. u położniczek przedstawiają w e
w nętrzne narządy po wydzieleniu płodu niejako wielką ranę, a przez nią 
dostaw ały się trujące składniki do otrzewnej i powodowały tam gw ał
towne zapalenie. W  najnowszym czasie zniesiono tedy w ewnętrzne 
w strzykiw ania sublimatem i karbolem, których to ofiarą padło wiele ko
biet w  ostatnich dziesiątkach lat, znosząc zarazem  i w ew nętrzne bada
nie położniczek. Także technika operacyjna zrobiła takie postępy, iż przy 
nacięciach brzucha, aby usunąć narośla lub w yciąć macicę, bardzo rzadko 
następuje zapalenie otrzewnej. Jednakowoż lecznictwo zapobiegające 
takim rękoczynom, zapewnia jeszcze więcej korzyści.

L e c z e n i e .  Przy pierwszych oznakach zapalenia otrzewnej posta
rać się trzeba o „odprowadzenie“ , a także o pobudzenie zdolności wy
dzielania, właściwej ustrojowi. Należy podawać tylko słodką serwatkę, 
kleik owsiany, sok jabłeczny, oraz wodę z cukrem i cukier lodowaty, aby 
zapobiedz zbieraniu się kału w kiszkach, a chorego mimo to dostatecznie 
odżywiać. Potem zrobić parówkę w łóżku (zobacz „Łaźnia parowa w łóż
ku“), w której pozostawić go należy około dwóch godzin przy otwartych 
oknach, aby dobrze „wyparował.“ Jeśli się to nie da już wykonać, wtedy 
są na miejscu parowe otulenia łydek i chłodne okłady na brzuch. Duże 
wlewki (zobacz „Lewatywy“) należą także do pierwszych zastosowań. 
Dalej odpowiednie są codzienne obmywania całkowite, otulenia ramion, 
a według okoliczności i inne zastosowania, przytem spokojne leżenie na 
plecach. Przestrzegamy przed lodem i opium; tak samo nie należy po
dejmować się leczenia tak niebezpiecznej choroby bez lekarza.

Zapalenie stawów. Staw y ulegają także zapaleniom, prowadzącym  
nieraz do ropienia lub do wodnistych nabrzmień. Szczególniej przy ro 
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pieniu się stawów ból jest bardzo gwałtowny, dlatego też chory nie jest 
w stanie się poruszać. Więzadla stawowe nabrzmiewają; ciężkie zapa 
lenie stawów może ubczwladnić rękę lub nogę zupełnie. Zewnętrzne po
wody również jak i przyczyny wewnętrzne połączone z tak zwanem „za
ziębieniem“ mogą wywołać zapalenie stawów. Przy zołzach (skrofułach), 
przymiocie (Syfilis,) rzeżączce (Trypper), suchotach, powstaje często za
palenie pojedynczych stawów, tak samo przy gorączce ropnej.

L e c z e n i e .  Leczyć trzeba rozmaicie, postępując bardzo ostrożnie, 
odpowiednio do rozwoju zapalenia; odprowadzenie krwi, letnie otulenia 
chorego stawu, odnoszą dobry skutek w świe
żych zupełnie wypadkach; np. przy gorączce o- 
w i n i ę c i e c a ł e g o  c i a ł a ,  co godzinę nowe 
z i m n e okłady brzucha, ażeby zmniejszyć cie
płotę; gorące kąpiele górnych kończyn w zapa
leniu stawu w kolanie; na zapalony staw wprost 
nie trzeba nigdy zastosować zimnych okładów, 
zawsze tylko letnie o 25° do 30° C. Gdy miną 
gwałtowne objawy, bóle, rozpocząć trzeba go
rące leczenie w celu rozpędzenia i rozpuszczenia 
wypocin: okłady z gorącego odwaru siana, go
rące kąpiele całkowite, jeśli zaś możliwe, paro
we łaźnie w łóżku. Chory może się żywić tylko 
mlekiem, młodą sałatką, limonadą cytrynową, 
marmeladą z jabłek, brzoskwiniami, tereśniami, 
poziomkami, biszkoptami z owsianej mąki. Łóżko 
wraz z chorym trzeba wystawić co dzień na dzia
łanie promieni słonecznych, nawet gdy zimno na 
dworze, okno powinno pozostać uchylone. Aże
by zapobiedz zesztywnieniu po usunięciu bólu Flfr‘ o4t'. ^al)aleni<? słt>P?u 
trzeba zastosować gimnastykę i masaż, miesiąca- i  sk rz y w L T e ^ k ^ la p n . 
mi całymi musi go wykonywać ręka umiejętna 2 Biodro po stronie zdrowej
w niejednym wypadku. Gimnastyczne przyrzą- stoi wy źeJ niz w stanie nor-
... „„ , , . __ . . malnym. 3  Biodro po stro-

dy są także potrzebne. n;0 chorej, opadnięto ku
Przy wodnistych obrzmieniach (wodna dołowi. 4 Pośladek praw y

puchlina stawów) są pomocne zmienne natryski, PrzyPłaszcz°ny. S Fałd za- 
i-yno p  M m  O l  1 ■ • 1 1 1  tarty. 6  Noga skrzyw iona(42° C. i 14° C.) otulenia parowe, masaż, elektry- i sztywna.
zowanie.

Zapalenie płuc zobacz „Piersiowe czyli płucowe choroby.“
• Zapalenie staw u biodrowego. (Zobacz szkielet fig. 1). Zdarza się 

najczęściej u dzieci, mianowicie skrofulicznych. Chodzenie sprawia ból, 
dziecko kurczy nóżkę, podnosi ją w górę — wywięzuje się chromanie. 
Jeśli zapalenie w panewce stawowej przejdzie w ropienie, następstwem 
dalszem są bóle, gorączka, i niemożność wstawania z łóżka.

Jeżeli ropienie posuwa się dalej, najczęściej następuje ogólny zapad 
i śmierć. Zapalenie stawu biodrowego może też w ystąpić przy reum a
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tyzmie staw ow ym  i po szkarlatynie. Często po wyleczeniu tego stanu 
pozostaje skrócenie dolnej kończyny (fig. 344).

L e c z e n i e .  Dobre ułożenie nogi, ciągle wilgotne zawijania, od
wodzące parówki nóg z zimnemi polewaniami, zlewania grzbietu, zmienne 
kąpiele górnych kończyn, codzienne całkowite zmywania, parówki 
w łóżku, aż do silnego spocenia się, zastosow ane do ogólnego stanu chorej 
osoby, chronią często od złego wyniku. A paraty prostujące a następnie 
masaż i gim nastyka zapewniają pomyślny przebieg. Do pielęgnacyi takiej 
osoby potrzeba jednak zawsze więcej ludzi, ponieważ leczenie nasze jest 
często bardzo trudne. Wyłącznie roślinne pożywienie i leśne powietrze 
ułatwiają znacznie wyleczenie.

Zapalenie ślepej kiszki. P rócz zakatarzenia kiszki należy ono do naj
częściej występujących zachorzeń. Figura 18 na stronie 30 przedstawia 
przejście cienkiej kiszki w grubą z narostkiem. Ten ostatni jest pozosta
łością dawnych przemian i zakończa się ślepo, to też małe, twardsze 
ciałka zawarte w kale, jak np. pestki owocowe, kawałeczki kości itd., 
łatwo się tam przetrzymują. Przy ogólnych niedomaganiach kiszki od- 
chodowej i przejedzenia się powstaje nieraz obaw a przed zdradliwą ślepą 
kiszką i niejeden najchętniej przystąpiłby do wykrojenia jej, czego by 
najmniej nie zalecamy. Coprawda w tenczas nie umieranoby na zapale
nie ślepej kiszki. Jednak radzim y raczej nicprzcjadać się, dbać o zdrow y 
stolec i o potrzebne ruchy. W tenczas na pewno zam rą przypadki zapa
lenia ślepej kiszki, lecz nie umrze człowiek z tego powodu.

Objawia się ono w trwających boleściach w prawej okolicy brzucha, 
które mogą mieć związek także z zatkaniem się stolca lub biegunką. 
P rzytem  w ystępuje w  mniejszym lub większym stopniu febra, a w  razie 
gdy zapalenie kiszki udziela się i obrzusznej, to zwykle następuje już po 
kilku dniach śmierć. W przypadkach przewlekłych tworzy się ropa, która 
nieraz występuje przez powlokę brzuszną i po wyzdrowieniu pozostawia 
często przykre następstwa. Ponieważ większość ludzi posiada w organizmie 
niezdrowe soki, cierpi na niedokrwistość i nerwowość, należy wszelkie za
palenia się ślepej kiszki traktować jako chorobę wielce niebezpieczną.

L e c z e n i e .  Nie używać wcale opium, które ma sprowadzić „spo- 
kojność kiszki“, ani też lodu, który ma zmniejszać gorączkę! Są to istne 
środki zabójcze, które niejednego już do grobu wprowadziły. Natomiast 
potrzebny jest s p o c z y n e k  w ł ó ż k u ,  o d p o w i e d n i a  d y e t a ,  skła
dająca się z gęstych zup, z rozcieńczonego mleka, soku jabłkowego, dalej 
małych wlewek (odpowiednio przez lekarza przepisanych), c h ł o d n e ,  
c a ł k o w i t e  z m y w a n i a ,  o w i n i ę c i a  n ó g  n a  p o t y ,  przy możli
wości ruchów, k ą p i e l e  t u ł o w i a  itd. Jednak nie leczyć podług swego 
upodobania, lecz zasięgnąć rady lekarza, posiadającego rutynę w wodolecz
nictwie. Sposób używania wody, jako też temperatura i trwanie kuracyi 
zależne są od wieku, sił i stanu febry danego pacycnta. Stosowanie p a- 
r ó w k i w ł ó ż k u  zaraz z początku choroby z wystąpieniem potów działa 
bardzo dodatnio.
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Zapalenie żył. W skutek skrzepnienia krw i miejscami także przy 
ranach, przychodzi naokoło żył zapalenie, które wywołuje pogrubienie ścian 
żylnych i bolesne węzły żylaste w skórze. Przy krwawnicach czyli hemo
roidach, wrzodach na podudziu itd. zachodzą także zapalenia żył.

L e c z e n i e .  Leżenie w łóżku, letnie okłady, codzienne wypróżnie
nie stolca, lekka, łagodna strawa, letnie kąpiele, usuną złe niebawem.

Zapalenie żylaków. Abyśmy nie potrzebowali w ażnych rzeczy po
wtarzać, odsyłamy czytelników do stronicy 539 i 540. Jeżeli tkanka jest 
zbita, a zachodzi dobra przemiana materyi, to mierne żylaki nie sprawiają 
bólu; jeżeli jednak nastąpi przeczulenie, ukaże się lekkie zaczerwienienie

F ig . 345. ITlasai nogi przy żylakach.

skóry, wytwarzają się ciemne, wystające guzy, bolesne na dotyk. Wtedy 
rozchodzi się o stan zapalny, który zasługuje na uwagę. Każde na
tężanie takiej nogi, jak stanie, chodzenie, zginanie itp. może ten stan po
gorszyć, tak samo każdy ucisk ubrania i używanie gorących napojów, jak 
alkoholu itp.

L e c z e n i e .  Na bolące miejsca kłaść okłady o 26° C. i te co go
dzinę zmieniać, pić sok porzeczkowy albo wiśniowy unikać zaś mięsa, 
octu, korzeni, alkoholu, nadmiaru soli, a dbać o wypróżnienie jelit. 
Zapalenia takie można usunąć nieraz nawet w kilku dniach przez codzienną 
ciepłą kąpiel całkowitą — jeżeli naturalnie, niema jakichś innych przeciw- 
skazań — przez 5 minut, z następującemi polewaniami o 26° lub 20° C. Do
piero gdy bolesność nogi zupełnie zniknie, wówczas należy ją znów ostro
żnie owinąć miękką opaską trykotową i celem wzmocnienia skóry, co-



dziennie nogę zimną wodą zmywać i następnie wysmarować tłuszczem. 
Przy takiem postępowaniu skóra staje się gładką i elastyczną.

Zapalne nabrzmienie dziąsła zobacz „Dziąsła obrzmienie, zapalenie.“
Zaparcie odbytnicy. Zaparcie odbytnicy albo też całkowite jej za

mknięcie nastąpi w razie zalepienia się otworu po zapaleniu opłucnej, z po
wodu nacisku znajdujących się na zewnątrz obrzmiałości, wskutek blizn, 
wrzodów i nowotworów, przez kamyki żółciowe, albo też połknięcie ciał 
obcych, które otaczają się kałem i przez ściany kiszek dalej nie mogą 

u być posunięte, z powodu przepukliny odbytnicy itp. 
cżi Bóle brzucha i silne jego nadęcie w skutek nastąpienia niezdolności 
ułaivpróżnienia gazów jelitowych (wiatrów), zupełne i długotrw ałe po- 

'rzymywanie stolca, a wkońcu wreszcie wzmagające się osłabie
nie i wymiotowanie kalem, poprzedzają zazwyczaj śmierć przez wy
cieńczenie.

L e c z e n i e .  P ierw szym  warunkiem  jest lekko straw ne pożywie- 
niĆ, które mało tylko w y tw arza  kału, lub także jedynie takie potraw y, 
ćo działają nieco pobudzająco, a więc: kw aśne mleko, kefir, sałata z cy
trynow ym  sokiem, kompot z śliwek, jabłecznik, zupa z mąki śrutowej, su
rowo żuta kasza owsiana, marchew, szpinak, sago, kasza, pomidory. P o 
traw  mącznych i chlcba używ ać nie należy! Nadto głębokie wlewki wody 
w ułożeniu się na kolanach i łokciu, ażeby przez nacisk płynu działać na 
ściany kiszek, jeżeli zaś podnieconego miejsca nie można osięgnąć, w ten
czas trzeba przedsięwziąć codzienne l e c z e n i e  s o n d o w e  czyli za- 
pomocą zgłębnika, przez co miejsce rzeczone się rozciągnie, a zarazem  
osięgnie się równom ierny otw ór przejściowy.

Następująca krótka historya podaje nam przykład do powyższego wy
padku: Kobieta jedna miała za męża człowieka obarczonego chorobą we
neryczną, który ją zmuszał do obcowania płciowego w sposób całkiem 
nienaturalny. Zamiast energicznego oporu i uświadomienia godnego mał
żonka swego o prawdziwym stanie rzeczy i powstającym przez to obo
wiązkom, zastosowała się do jego woli, jak to przeważnie czynią kobiety 
nieświadome — i stała się jego ofiarą. Łatwo też być może, że w owym 
czasie nie znała charakteru cierpienia mężowskiego, dość że wkrótce po
jawiły się wszelkiego rodzaju dolegliwości odbytnicy, a rzeczona kobieta 
musiała się poddać trwałej kuracyi. W kiszce grubej utworzył się bowiem 
wrzód weneryczny, który groził zamknięciem odbytnicy, jeżeliby rury od
bytowej sztucznie nie utrzymano otwartej. Miejsce ścieśnione osięgnąć 
było można zapomocą sond czyli zgłębiaczy i tak codziennie zniewolona była 
takowe doprowadzać w przybierającej grubości, calemi godzinami je tamże 
pozostawiając. W tak nędzny sposób utrzymała się tedy przy życiu!

Gdzie wprowadzenie sondów jest niemożliwem, a siły na to zezwa
lają, wtenczas otworzywszy oponę brzuszną przedsiębierze się wyrżnię
cie ścieśnionego kawałka odbytnicy, powodując sztuczne złączenie zdro
wych końcy; operacyę taką zowiemy „ w y c i ę c i e m  j e l i t a “ i może 
przyczynić się do utrzymania chorego przy życiu.
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Pięćdziesięcioletni gimnastykujący mężczyźni 
— to nic nadzwyczajnego, ale kobiety!! Cóż 
za przypuszczenie, ażeby pięćdziesięcioletnia 
kobieta, przy swej po części zaokrąglonej tu
szy, ociężałości, sztywnych, tłuszczeni obla
nych członkach, ażeby taka kobieta miała ^  
się uporać z dwudziestopięciofuntowym cię
żarem żelaznym. Na co, poco? Nie do poję
ci prawie, czego dzisiaj od kobiety żądają 1 
Ależ na prawdę, nie na żarty żądamy tegol 
Lekarka domowa chce wzbudzić w tegocze- 
snej kobiecie przekonanie, że mając lat 50, nie 
jest jeszcze bynajmniej starą, lecz powinna być 
jeszcze duchowo i fizycznie czynną, zdolną 
do pracy, dalej że lichy przeważnie stan zdro
wia kobiet 50-letnich jest tylko następstwem 
przewrotnych nawyknień, i wykazuje raczej 
stany zwyrodnienia, aniżeli fizyologiczna konie
czność. Dlatego też żądamy zmiany nawy
knień życia kobiety, żądamy, ażeby ćwiczyła 
systematycznie swe siły cielesne. Najlepszym 
dowodem, że nie żądamy nic niemożliwego, 
jest załączona tablica: 50-letnia kobieta o sil
nie rozwiniętych członkach, elastycznych ru
chach, bez nadmiernego zawadzającego tłusz
czu, wyposażona za to zdrową, silną wolą, 
bawi się oto ciężarkiem (25 funtowym!), wy
wija nim zgrabnie na wszystkie strony, prze- • 
gina się i przybiera najrozmaitsze pozy ciała 
jakby nigdy nic — ot tak sobie dla rozrywki! 
Zapewniamy w dodatku, że pani owa skacze 
i biega jak 15-letnie dziewczątko, i nie czuje 
wcale, że ma już pięćdziesiątkę na karku. Oby 
przykład ten podziałał na inne kobiety! Zwra
camy jeszcze uwagę na praktyczny, ładny, tani 
i lekki kostyum płócienny z niebieskiem obra

mowaniem.

Tablica 22



Ćwiczenia ciężarkiem pięćdziesięcioletniej kobiety.
Kobieta lekarką domową, Tablica 22,
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P r z e p u k l i n y  i z a p a r c i a  o d b y t n i c y  o charakterze mniej 
niebezpiecznym można usunąć zapomocą ciepłych kąpieli całkowitych, 
ciepłych okładów, płukania żołądka, które nieraz działają na odbytnicę
0 tyle podniecająco, że poruszenia jej stają się silniejszemi; skutecznemi 
są także ciepłe wlewki i herbata pobudzająca. Wszystkich tych dolegliwości 
odbytnicy mimo to nie można traktować powierzchownie i niezwłocznie 
trzeba się poradzić lekarza.

Zaparcie stolca. (Zobacz „Zatwardzenie stolca“). Jeżeli stolec jest 
bardzo twardy a oddawanie jego dlatego bardzo ciężkie, wtedy ko
nieczne jest energiczne w  tym  kierunku postępowanie. Zatrzym anie się 
przeznaczonych do w ydalenia mas kałow ych prowadzi do tw orzenia się 
gazów jelitowych i nagromadzenia się trucizn, które często są podstawą 
najrozmaitszych chorób, a których pow stania nie szuka się zazw yczaj 
nigdy w  jelitach. Tu należą rozliczne cierpienia nerw owe, choroby oczu
1 zębów, bóle głowy, przygnębienie umysłu itp. P rócz tego prowadzą 
u kobiet stany  te  jeszcze do tw orzenia się narośli w  miednicy, ponieważ 
zaparcie stolca stoi często w  związku z leniwem zaopatrywaniem  w  krew  
jelita, z zastojami krw i w  miednicy, co niekiedy latami całemi nie jest le
czone. Zimne nogi są najczęstszym  współobjawem  zaparcia stolca.

Zaparcie może pow stać w skutek porażenia jelita, osłabienia ner
wowego, suchości gruczołów jelitowych itp. i może prowadzić do ośmio
dniowego i dłuższego zatrzym ania stolca.

L e c z e n i e .  Naprzód należy wybadać szczególniejsze przyczyny, 
a następnie starać  się o dobrą przemianę m ateryi i cyrkulacyę krw i przez 
m a s a ż  b r z u c h a ,  g i m n a s t y k ę  (zobacz fig. 319 i 320), przez z g i 
n a n i e  t u ł o w i a  20 razy z rzędu, dalej robić codziennie k ą p i e l e  
n a s i a d o w e ,  z wielkiem ochładzaniem ich, które jednak nie powinny 
trwać długo. Stosownie do ogólnego stanu chorej osoby, można 
też stosow ać skutecznie k ą p i e l e  z g o r ą c e g o  p o w i e t r z a .  Naj
lepiej leczy się zaparcie stolca d y  e t ą, ponieważ złe pobieranie pokar
mów jest najczęstszą jego przyczyną. Zbyt obfite pożywienie mięsne, 
obok niedostatecznego ruchu ciała i zbyt wiele pożywienia mącznego w y 
twarza z czasem suchy, twardy stolec. Zamiast tych więc, dawać należy 
soczyste owoce rano naczczo, do tego dobrego chleba razowego, co
dziennie zielone sałaty z sokiem cytrynowym i obficie oliwy, potem 
zielone jarzyny, kasze owsiane, potraw y ziarniste, kw aśne mleko, kefir, 
niesferm entowany sok winogronowy, wiele jabłek itp. Jeżeli jeszcze co
dziennie na noc będzie się kłaść na. brzuch zimny okład, a rano po prze
budzeniu się pić szklankę świeżej wody, to ustąpią naw et uporczyw e za
parcia. Aby nie popełniać błędów, należy się przedtem  dać zbadać le
karzow i; czasem są obrzmienia w  miednicy, krw aw ienia z m acicy itp., 
które naturalnie zmieniają całą kuracyę i wykluczają masaże, kąpiele na
siadowe i inne.

Zapłodnianle. Zobacz w  części I „Zycie płciowe“ i w  części Ili 
„Dziecię.“

Kobieta lekarką domową. 40



Zapobieganie sztuczne zastąpieniu zobacz „Sztuczne zapobieganie 
zastąpieniu.“

Zarodek, piód (Embryo). Tem mianem zwiemy ludzkie jajo, które 
nie przybrało jeszcze w yrazistych form ludzkich. (Zobacz część III 
„Dziecię“).

Zarzeknięcie krwawienia. Nie polega ono na żadnych „czarach“ lub 
oszukaństwach, jeśli są osoby, które przez wmówienie i wpływ energii spo
wodują wstrzymanie upływającej krwi, lecz dzieje się dzięki s u g g e s t y i 
czyli przelanie w chorego swej myśli i chcenia przez ludzi o silnej woli 
i wprawnych w wmawianiu w drugich. Dawniej nazywano to leczeniem 
zapomocą „sympatyi“ czyli spółczucia. Tego rodzaju leczenie można pró
bować również w rodzinie; nie pozostanie ono bez skutku. Wmawianiem 
w chorego, że w jego jest mocy krwawienie wstrzymać i że teraz napewno 
upływ zatamowanym został, podrażnia się jego siłę woli. Zwrócić trzeba 
choremu uwagę na skupienie umysłu i poniechania wszelkich innych myśli. 
Czy gładzenie dłonią wpływa tu jako pośrednik nie jest jeszcze stwier- 
dzonem; pewnikiem jest, że spokojność i pewność w przemówieniu uspo
kaja chorego i zmniejsza jego cierpienie. Podobny wpływ ducha na sy
stem nerwowy przy krwawieniach nie jest więc wykluczonym. Jeśli ścianki 
naczyń się ściągną i nowy prąd żywotny zostanie pobudzony, (np. gładząca 
dłoń lekarza może doprowadzać z mózgu pierwiastki elektryczne), to mo
żna sobie wytłomaczyć fakt wstrzymania krwawienia.

Niestety wszelkie te objawy, we wszystkich czasach znane, a dawniej 
będące przedmiotem czarów — do dziś nie są jeszcze naukowo wyjaśnione.

Zasłona zobacz „W elon.“
Zastąpienie w brzemienność zobacz „Poczęcie.“
Zatrucia jodowe zobacz „Jodowe zatrucia.“
Zatrucie moczem zobacz „Mocznica.“
Zatrucie nikotyną. Trującym  składnikiem tytoniu jest n i k o t y n a ,  

która silnie oddziałuje na nerwy żołądka, a następnie może być powodem 
wielkiego osłabienia i silnych zawrotów głowy. Żony, których mężowie dużo 
palą, powinny na nich wpływać, aby albo palili w miernym stopniu, albo 
zarzucili zupełnie tę niebezpieczną przyjemność. Jeżeli kobiety naśladują 
mężczyzn z kokieteryi, albo z małpiarstwa i palą tytoń, to czynią to pod 
każdym względem nieroztropnie, a zwłaszcza wobec mężów swoich i sy
nów, na których przykładem swoim powinny wpływać. Jeżeli zaś i ko
biety zaczną też naśladować złe nawyczki i głupie namiętności, to natu
ralnie ustaną dobre obyczaje, zniknie rozsądek i hygiena w domu!

Zatrzymanie się moczu, —  sączenie moczu kroplami. Jedno i drugie 
zachodzi w stanach nerwowego rozdrażnienia, w hysteryi, połogach, cho
robach macicy itd. Zatrzymanie się moczu jest bardzo bolesne, wymaga 
po napełnieniu się pęcherza sztucznego wypróżnienia zapomocą cewnika 
(katetra) i powoduje bardzo smutne następstwa. Cieple zastosowania i sp o 
kój łagodzą chorobę. Sączenie się moczu kroplami powstaje wskutek po
rażenia mięśni zamykających pęcherz, przez nacisk, przy wielkiej drażli-
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wości, rzeżączce, przetoce. Stwierdzenie przyczyny jest pierwszym obo
wiązkiem; gdyż leczenie trzeba do tego zastosować. Przy zatrzymaniu się 
moczu działają doskonale gorące kąpiele; jeśli wprowadzenie cewnika jest 
niemożliwem a choremu grozi śmierć, trzeba przebić pęcherz. To jedno może 
uratować życie. Sączenie się moczu kroplami jest często tylko chwilo
wym objawem.

Zatwardzenie stolca. Jest to najczęściej zachodzący stan chorobowy 
dzisiejszych ludzi. Jeśli tak dalej pójdzie, jak się to obecnie dzieje po mia
stach przy dobrem pożywieniu, z latarnią trzeba będzie szukać ludzi o re 
gularnym stolcu, podziwia ich się już dzisiaj, gdyż każdy prawie czło
wiek używ a środków przeczyszczających. Powodami zatw ardzenia są: 
niedostateczne czynności gruczołów jelit, w ątroby, ogólne osłabienie ner
wów, wszelakie choroby kiszek, gorączka itd. O bstrukcyę przewlekłą 
można w yw ołać także przyzwyczajeniem  czyli częstem gwałtownem  
w strzym yw aniem  się od pójścia na ustęp, raz i drugi przetrzym a się par
cie, poczem odzyw a się ono coraz rzadziej. Tw arde małe grupki, wielkie 
mnóstwo kału, naprężają bardzo kiszki i sprawiają czasami dużo dolegli
wości. (Zobacz „Środki rozwalniające“).

Zawijania (Owijania). O „zawijaniach“ mówi się wówczas, jeżeli 
okrywa się całe ciało, albo pojedyncze jego części chustami i kołdrami, 
czyto aby odciągnąć ciepło, czyto dla ogrzania, a w danym razie także dla 
wywołania potów. W tym celu bierze się mokre lub suche chusty, zimne, 
albo letnie, zawija się chorego, następnie owija się grubemi, wełnianemi 
chustami silnie, lub też wolno. Do wywołania potów należy okryć go jesz
cze pierzynami i położyć mu kamionki (ogrzewadla, zobacz „Łaźnia parowa 
w łóżku“). W szystkie zawijania obcisłe działają uspokajająco, doprowa
dzają krew i ciepło i dlatego znajdują zastosowanie przy najrozmaitszych 
cierpieniach. Osoby podniecone, bardzo nerwowe, albo chore na serce 
znoszą je jednak tylko godzinami i nierównomiernie na wszystkich czę
ściach ciała. Z a w i j a ń c a ł k o w i t y c h  nie można u nich zastosowy- 
wać. Przy gorączce bardzo dobrze służą chłodne, w o l n e  zawijania trzech 
czwartych części ciała, które, ażeby mogły odciągać ciepło, trzeba zmieniać 
co pół godziny. Aby chorego nie nużyć, podsuwa się chusty pod niego, 
wygładza, aby nie było fałdów i wolno owija. Jeżeli chce się chusty usu
nąć, to nie podnosi się chorego, ale jak wskazuje fig. 279—282, wyciąga 
się je zręcznie z pod niego. Przy chorych dorosłych potrzebne są do w y
konywania tych zabiegów, dwie osoby. Do owinięcia chorego podnosi się 
nieco okolicę krzyży i podwija się chustę tak, że druga połowa jednem 
pchnięciem znajduje się pod chorym. Niezręczność i niezdarność dozoru
jących jest dla każdego chorego największą męką!

Stałe rozgrzewające zawijania powinny wszędzie dobrze przylegać 
i mogą leżeć do dwóch godzin. Ogrzewadla okłada się, jak wskazuje 
fig. 151. Przy wszystkich zabiegach potnych nie należy zapominać o do
prowadzaniu świeżego powietrza, ponieważ przy chłodnem u świeżem po
wietrzu wszystkie rodzaje rozgrzewań o wiele łatwiej znieść można. Po
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odwinięciu należy rozgrzanego i spoconego pacyenta natychmiast wyką
pać, w celu ochłodzenia i obmycia. Po zawijaniach częściowych, które 
po największej części robi się na całą noc, stosuje się letnie lub chłodne 
częściowe zmywania ciała, polewania, albo zmywania całego ciała; ciało 
rano jest bowiem odświeżone, a system nerwowy wypoczęty. Czasem 
jednak wskazanem jest wytarcie na sucho wilgotnych członków, zwłaszcza 
jeżeli się częściowe zawijania już w nocy usunie.

Także s u c h e  z a w i j a n i a  stosuje się, w celu sprowadzenia po
tów. Ażeby te przyspieszyć, robi się przedtem gorącą kąpiel, każe się 
pić jeszcze gorącą limonadę cytrynową i wówczas można być pewnym, 
że pot z wszystkich por ciała wydostawać się będzie. Ten sposób jednak 
działa bardzo wycieńczająco. Wogóle u osób osłabionych trzeba być ostro
żnym z zawijaniami i lepiej zawsze wprzód zasięgnąć rady lekarskiej. 
(Zobacz także „Otulenie czyli zawijanie“).

Zawiść, zazdrość, zawistna bojaźń. Są osoby — tak mężczyźni jak 
kobiety, — które otoczenie sw e niepokojąc, w  ciągłej żyją obawie, iż 
druga połowa się zapomina i złamie wierność m ałżeńską. Pomijając tu 
wypadki niestety nie dość rzadkie, uzasadniające powyższe obaw y, iż 
u kobiet-kokietek rzeczywiście łub u mężczyzn lekkomyślnych nic niema 
świętego, to przeważnie mamy do czynienia z osobami nerwowemi lub 
też dziedzicznie usposobionemi do chorób nerwowych (neuropaci), któ
rych całe życie duchowe jest chorobliwe. Aby zapobiedz niesnaskom 
małżeńskim, zaleca się koniecznie kilkumiesięczne rozłączenie się mał
żonków, dalej kuracyę wzmacniającą życie nerwowe chorej osoby oraz 
niezbędny w pływ  dobrego lekarza. Ody to w szystko nie pomaga, mogą 
stąd pow stać często zaburzenia umysłowe, już znacznie trudniejsze do 
wyleczenia.

Zawodowe choroby zobacz „Choroby zawodowe.“
Zawodu wybór zobacz „W ybór zawodu.“
Zawrót głowy. U tratę poczucia własnej równowagi nazyw am y za

wrotem. U trata ta  może być tylko częściowa i trw ać parę chwil, przez 
co ulegamy lekkiemu chwianiu się, albo też może być tak silną, iż nie 
możemy się więcej utrzym ać w  pozycyi prostej i musimy upaść. Uczucie 
zaw rotu głow y polega na nagle zmieniowej zaw artości krw i w  mózgu, 
a to może mieć swoje rozmaite przyczyny. A mianowicie, powodem 
tego mogą być stany nerwowe, kongestye, bezkrwistość, alkohol lub też 
poszczególne leki trujące, silne w rażenia umysłu lub też choroby móz
gowe. Te tylko przypadki, które się pow tarzają ustawicznie i są bardzo 
gw ałtowne, wym agają leczenia, które skierowuje się ku przyczynie za
w rotów . Chorzy na serce, kobiety z opuchlinami, chorzy na oczy, ane
miczni itp. cierpią często na zaw roty  głowy. Posadzenie takiej osoby, 
albo położenie w  wyciągniętej pozycyi, przymknięcie oczu, rozpięcie su
kien, połknięcie parę razy  świeżej wody, a przy szybkiem powtarzaniu 
się napadów gorąca kąpiel stóp, przy znacznej, bladości zimne okłady, 
przykładane przez krótki czas na głowę z równoczesnem nizkiem jej uło

628 Z aw iść, zazdrość, za w istn a  bojaźń  — Z aw rót g łow y .
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żeniem, a tak samo na serce, następnie głębokie oddychania świeżem 
powietrzem, sprowadzają natychmiastowe polepszenie. Przy poważnych 
chorobach usznych i ocznych napady muszą być cierpliwie znoszone.

Zazdrość zobacz „Zawiść.“
Zaziębienie się sprow adza zapalną chorobę najczęściej w  błonach 

śluzowych i przewodach oddechowych przez nagłą zmianę powietrza. W y
chodzić spoconym z gorącej sali balowej podczas zimnej nocy, siedzenie 
czas dłuższy z zimnemi nogami i dreszczami, przemoknięcie podczas wy
cieczki letniej i burzy — to są przyczyny najczęściej powodujące nie
żyty (katary), ból głowy i zębów, kaszel, darcie po kościach itp. Jak 
się te choroby z zaziębienia wytwarzają, nie zawsze sobie z tego zda
jemy sprawę; pewnem atoli jest, iż osoby rozdelikacone, spożywające po
karmy obfitujące w białko, ubierające się przytem bardzo ciepło, łatwo 
ulegają „zaziębieniom.“ Jakże więc temu zapobiegać? Najprzód przez 
proste odżywianie się i prawidłową czynność jelit starajmy się o zdrowe 
soki żywotne; nosząc lżejszą odzież i często się kąpiąc, nie unikajmy sy
stematycznie wszelkich niewygód życia. Dalej sypianie przy otwartych 
oknach, częste kąpiele powietrza, chodzenie boso, częste silne wypocenia 
się, ruch mięśni, — otóż ubocznie najprostsze sposoby, na które sobie 
każdy pozwolić może, aby uniknąć zaziębienia. Kto już dzieci swe do 
nich przyzwyczaja, ten nie potrzebuje mieć obawy, aby z „zaziębienia“ 
wyniknęły poważniejsze następstwa. Im odporniejsza nasza skóra, im 
czystsza nasza krew, tern bezpieczniej znosimy przewiewy, zimno lub go
rąco, nie chorując nigdy.

Zbicie. Zmęczenie, ciężkość w  członkach, równoczesne smutne 
usposobienie, oraz niezdolność do pracy: to stan zachodzący jako tow a
rzyszący objaw różnorodnych chorób przed i po ich wybuchu. Ponie
w aż św iat kobiecy jest tak obfity w  różnorodne przewlekłe cierpienia, 
słyszy się dość często także i młode, a nie tylko stare kobiety narzekać 
na zbicie. Przy błędnicy i niedokrwistości, słabości nerwów i choro
bach kobiecych trw a ono nieraz i tygodniami. Jeśli powody jego są nie
znaczne, należy udać się po lekarską poradę i zw alczać je następnie. 
Natarcie na „zbicie“ w prost, które jest tylko objawem choroby i nie
ustanne w ew nętrzne zwalczanie go nie ma celu.

Jeśli chodzi tylko o dające się wytłomaczyć znużenie, o powolne 
powracanie do utraconych sił, wtedy są wszelkie te środki na miejscu, 
które doprowadzają ustrój do równowagi. Przy naturalnem znużeniu wy
starcza dostateczny sen przy otwartych oknach. W razie głodu pożywne, 
ale łatwo strawne odżywianie. Do tego p ó ł k ą p i e 1 o 35° C. (zobacz 
„Półkąpiele“) z oziębieniem do 25°, lub oblewem piec o 20°, i spokojna 
czynność na świeżem, wolnem powietrzu. Nic nie wzmacnia tak bardzo, 
jak codzienny, kilkogodzinny pobyt na wolności. Jeśli to nie pomoże 
w trzech do czterech dniach, wtedy istnieją inne jeszcze powody zbicia.

Zbiornik moczu. Osoby, cierpiące na kapanie moczu, powinny mieć 
przyrząd, który  chroni je od zwilgotnienia co chwila bielizny, sukien lub
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też podłogi itp. w mieszkaniu. Do tego służy zbiornik moczu, fig. 346. 
Można go mocno przypasać i kilka razy  dziennie wypróżnić. Cierpiącym
osobom umożliwia się w  ten sposób obcowanie z ludźmi.

Zdrętwienie członków. Na objaw ten uskarżają się często kobiety.
Stępienie dotyku, mrowienie, ciążenie w  ręce lub no
dze spraw ia nam dziwne uczucie, które szczególnie
odczuwam y przy urażeniu lub uderzeniu na większy
nerw, w  blizkości jego. Zdarza się to także w  nocy, 
lub bez jakiegokolwiek uderzenia i za dnia, w  którym  
to wypadku jest to najczęściej skutkiem wadliwego 
obiegu krw i; w  takich razach bowiem nacieranie 
członków, lub poprostu przyłożenie czyjejś ręki już 
spraw ia ulgę. Podlegają tej słabości osoby niedokrwi- 
ste o słabem  cieple właściwem , także chorzy na ser
ce. (Zobacz „M rowienie“).

Zez. W skutek skrócenia się mięśni, linia kierun
kowa obu gałek ocznych nie jest tak skierowana, aby 
obie gałki schodziły się ku jednemu przedmiotowi; 
jedna zbacza nieco i przechodzi obok. Przecięcie te-ZbiorniR moczu. . . .  , .

W edług- C u rs c h m a n n a . £o skroconego mięśnia pozwala często gałce ocznej
ulegać ruchom innych mięśni. Zawsze jednak należy 

zasięgnąć rady dobrego okulisty, co do stanu oka i starać  się usunąć 
tę brzydką wadę. (Zobacz tablicę 8 „O k o“).

Zęby. Budowę zębów przedstaw iam y na i 
fig. 351. W  zdrowym  stanie jest ząb bardzo 
tw ardy  i odporny, gdyż do pogryzienia pokar
mów są mocne zęby niezbędne. Jeśli jedzenie 
nie byw a w ustach dokładnie pożute, gdyż zę
bów brak lub też są zepsute i bolą, pow stają czę
sto choroby żołądka. Ażeby więc temu brakowi 
zaradzić i umożliwić prawidłow e pogryzienie 
straw y, wynaleziono zęby sztuczne, które dzi
siejsza dentystyka zastosow uje z wielkiem po
wodzeniem i korzyścią dla zdrowia. Lecz nie- 
tylko do jedzenia są zęby potrzebne — w ym aga 
ich także poczucie piękna i w ym ow a. Brak zę
bów sprawia, że się usta i policzki zapadają, 
wklęsną, a spółgłosek nie można jak się należy F ig . 347. Zdromy zqb trzo- 
wymówić. W zdłuż zębów w ew nątrz znajduje nomy (mielec),

się j a  m k a z ę b o w  a, do której dochodzi nerw
z naczyniem krwistem , z a s a d a  z ę b o w a  (zębina) i najw yższa w ar
stw a tej części zęba, która w ystaje z dziąsła tj. części tw ardej i szklistej, 
s z k l i w o  z ę b ó w .  Jeśli to się uszkodzi, popęka, wiele miękciejsza zę
bina może łatw o zachorować, szczególniej zaś jeśli jest słabą z natury 
lub też jeśli ślina nie ma dobrych składników. Fig. 348 i 349 przedsta
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wiają proces próchnienia zębów. Na fig. 348 dziurka w  koronie nie sp ra
wia jeszcze bólu, gdyż „miazga“ (pulpa) zębowa tj. jamka zębowa z koń
czyną nerwu nie jest jeszcze odkrytą. Na ryc. 349 zaś ząb wypróchniał 
już aż do nerwu, stąd 
szalony ból. Jeśli o- 
tw ór zakryjem y sztu
cznie, zapełnimy go 
w atą, ażeby prze
szkodzić dostawaniu 
się śliny i jedzenia, 
ból uspokoi się chwi
lowo. Lecz nie trzeba 
zw łóczyć z pójściem 
do dentysty, ażeby 
dziurę w  zębie w y 
czyści! i wypełni! go 
na dobre tj. zaplom
bował.

Rodzaje zębów 
przedstaw iam y na fi
gurze 350. Odróżnia
my z ę b y  p r z e -

Fig. 348. 
Próchnienie zębóra, 

Rozpoczynające próchnienie. 
1 Otwór w szk liw ie zęba, 
przoz co pow staje próchnie-

d n i e czyli siekacze nio (carios). 2 Jama ubytko- 
. wa w  zębinio. 3 Jama mia- 

7- ę u y  zgowa. i  Naczynia nerwów  
i krwionośne.

Fig. 349. 
(W yobrażenie zarysowe). 

Zupełna próchnica.
1 Rozwarte pasmo łącznicze 
zębiny z jamą miazgową.

z kiełkami i 
b o c z n e ,  t r z o n o -  
w  e. D orosły człowiek
ma 32 zęby. Fig. 351 przedstaw ia szczękę dziecka z zębami mlecznymi 
a poniżej tejże leżą zawiązki zębów trw ałych  czyli ocznych, kłów.

Odnośnie do p i e l ę g n o w a n i a  z ę b ó w  zw racam y uwagę na
częste płukanie ust let
nią wodą, szczególniej 
wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek, ażeby 
pozostałe resztki jedzenia 
nie mogły się rozkładać; 
przestrzegam y przed u- 
żywaniem bardzo gorą
cych i bardzo zimnych 
potraw , które w ywołują 
pękanie szkliwią. Rów

nież zw racam y uwagę na odpowiednie pielęgnowanie zdrowia wogóle, 
które może temu zapobiedz, ażeby z zepsutej krw i nie tw orzyły  się ze
psute zęby.

Zęby boczne czyli kły przebijają się u dziecka dopiero w  drugim lub 
trzecim roku życia; poprzednio już w yszły  ząbki przednie i trzonowe.

a Siekacze.
Fig. 350. Zęby. 

b Boczne, c Trzonowe czyli mielce.
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Zęby boczne mają najdłuższe korzenie i dlatego w  razie ich rozchorowania 
się doznajemy bardzo dolegliwego bólu. (Zobacz górną szczękę na fi
gurze 351).

Zęby oczne. Narożnie zęby górnej szczęki, których korzenie się
gają wysoko w górę, nazwano dla ich blizkości jamy ocznej „zębami ocz
nymi.“ Trzeba je usunąć, gdy w  górnej szczęce pow stają opuchnięcia 
i wrzodzenia, aby umożliwić odpływ powstałym otworem.

Zgniecenie zobacz „Kon- 
tuzya."

Zgorzel (gangrena) zobacz 
„ S u c h o t y  p ł u c n e.“

Zgrzybiałość. Jest to stan. 
następujący u niektórych już 
w 45 roku u drugich ale do
piero w 80. W ostatnim przy
padku oznacza naturalny' uby
tek sił na starość, w pierwszym 
nienaturalny objaw, przedwcze
sny zanik. Zadaniem naszem 
powinno być uchronienie się 
tak długo, jak tylko można, 
przed rozpoczęciem się zgrzy
białości. Winniśmy życie nasze 
tak urządzić, aby z jednej stro
ny ochraniać narządów naszych, 
a z drugiej je wzmacniać. W te
dy pozostaniemy długo zdolny
mi do pracy i życia. Dziecin-

by wskazują zapomoeą łączących ich linii, IlOŚĆ Starego Człowieka nie jest 
na odnośne zarodki górnej i dolnej szczęki, wcale konieczną z natury. Na- 

według Kaniga. stępuje tylko pod ścisłymi w a
runkami, u mężczyzn jako na

stępstwo złego życia poprzedniego. Należy przeczytać uważnie ostatni 
rozdział części ł „Długowieczność i śmierć.“

Ziewanie. Gdy kto śpiący lub znużony, jest ziewanie naturalnym  
lecz niezbyt przyjem nym  objawem. Ziewanie jest przedłużonem w dycha
niem i przerwanem  wydychaniem , polega może na przerwanej rów now a
dze w  składnikach krwi, może też na tem, że komórki krw iste spragnione 
są tlenu. Odróżniamy jeszcze z i e w a n i e  n e r w o w e ,  powstałe wsku
tek podrażnienia mózgu, które się wywięzuje z rozmaitych powodów np. 
przed omdleniem, przed napadem gorączki itd.

Dobra g i m n a s t y k a  o d d e c h o w a  n a  ś w i e ż e m  p o w i e 
t r z u ,  r u c h  m i ę ś n i ,  o g ó l n e  r o z g r z a n i e  usuwają to pragnienie
tlenu przez podniecenie przem iany materyi, tem samem więc usuwają
ziewanie.

Fig. 351. Pieriusze ząbkotnanie u dzieci.

Korzenie są uwydatnione, aby zarodki dru- 
triesro ząbkowania uwidocznić. Podane licz-
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Zimne nogi. Co oznaczają zimne nogi? Nieprawidłowy obieg krwi, 
a więc zie odżywianie wszystkich tkanek nożnych, zatrzym yw anie się 
krwi w narządach ciała wyżej położonych, tamowanie przemiany m ateryi 
w  dolnych kończynach. Zdrowym ludziom są zimne nogi bardzo do
kuczliwe, chorzy z przytępionem odczuwaniem, niedokładną przemianą 
m ateryi ledwie to spostrzegają, choć nieraz aż po ikra nogi zimne jak lód. 
W znoszeniu tej dolegliwości są kobiety aż nadto dzielne! Lecz na to 
zło nie zwraca się dostatecznej uwagi ani ze strony rodziny, ani ze strony 
lekarzy, choć bywa ono nieraz powodem niebezpiecznych chorób. Mię
śniak (myoma) nie mógłby się rozwinąć w macicy, gdyby nie długoletnie 
zastoje w miednicy, gdyby obieg krwi nie był tak nierówny, gdyby się 
krew nie gromadziła zbytnio w jednej części ciała a zbywało na niej 
w  innej części. Cierpienia kobiece i zimne nogi chodzą zwykle w parze 
(tak samo jak i zatwardzenie).

Raz poraź przychodzą pacyentki do lekarza i skarżą się na Bóg wie 
jakie dolegliwości; wprost zapytane wspominają tylko pobieżnie, że od 
samego dzieciństwa cierpią na zimne nogi i ręce, na co jednakże nie zwra
cano uwagi. Dawniej były zawsze pacyentki takie zdrowe, teraz zmieniło 
się wszystko. Twierdzenie takie jest błędnem: zmiana przygotowywała 
się w ciele już dawno, nikt nie poznał się na tem należycie, nie czyniono 
nic zawczasu, ażeby złemu zapobiedz.

W innych razach zimne nogi są następstwem a nie przyczyną szybko 
rozwijającej się choroby, np. w zapaleniach, nerwowych zaburzeniach, 
cierpieniach naczyń i tym  podobnych dolegliwościach, których nie roz
poznano dość wcześnie.

L e c z e n i e  zimnych nóg. Pierwszem zadaniem lekarza jest natu
ralnie odnaleźć powód dolegliwości. Tam gdzie brak podniety do życia, 
brak naturalnego ciepła, ruchu mięśni, gdzie leniwy obieg krwi jest oczy
wistym wynikiem, tam trzeba zastosować przepisy, które służą do natu
ralnego podniesienia ciepłoty ciała, do ożywienia przemiany materyi. Osoby 
więc z zimnemi nogami powinny piąć się po górach albo też codziennie 
gimnastykować w dobrze przewietrzonym pokoju (zginanie kolan i grzbietu, 
ćwiczenia w  oddychaniu, ćwiczenia na drążku, a naw et jeżdżenie na kole 
itd.) Ślizganie się można polecić także i osobom starszym. G i m n a s t y k a  
oddechowa (podług Koflera) cztery tygodnie przynajmniej, jest najwyśmie
nitszym środkiem trwałego rozgrzania rąk i nóg, pobudzenia czynności 
płuc i serca. Swoją drogą trzeba nosić koniecznie ciepłe ale przepuszczalne 
(porowate) obuwie, nigdy skórzane, lecz wełniane albo trykotow e zimą, 
latem zaś sandały lub też póltrzewiki z lekkich materyałów. U niedo- 
krwistych nieodpowiednie obuwie pogarsza bardzo ziębnięcie nóg. Mo
czenie nóg w wodzie 40° C. przez pięć minut, poczem polewanie zimną 
wodą, rozcieranie ciepłą ręką, otulenie nóg z dołożeniem jakiegobądź ogrze- 
wadła, parowe łaźnie nóg, masaż, są doskonałymi środkami na przy
wrócenie dobrego obiegu krwi, tem samem więc na rozgrzanie nóg. Nigdy 
jednak nie trzeba też zapomnieć o zbadaniu narządów miednicy, o za
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biegach przeciw  możliwemu niedomaganiu jelit, co zwykle tow arzyszy zię
bnięciu nóg.

Zimnica zobacz „G orączka.“
Ziofa. Arom atyczne zioła, jak rumianek, arnikę, kminek polny, la

wendę, majeranek, miętę pieprzową, krawnik itd. polewa się w woreczku 
kipiącą wodą i powstały przez to pachnący odwar dodaje się do wody 
kąpielowej. Woda ta kąpielowa jednak powinna wydawać silną woń i być 
silnie zabarwioną, gdyż inaczej nie ma należytego skutku.

Zioła aromatyczne (wonne). Zaw ierają olejki eteryczne (lotnej, któ
re przy zastosowaniu zewnętrznem oddziałują pobudzająco na skórę, a przy 
wewnętrznem na nerwy. Te po części bardzo silnie woniejące i smaku
jące olejki natrafiamy w korze, liściach, korzeniach i owocach niektórych 
roślin. Potrzebujemy ich do kąpieli, okładów i wewnętrznie w kształcie 
herbaty, a także w kuchni. Korzenie kuchenne, które często nasze nerwy 
traw ienne tak korzystnie pobudzają, jeśli ich nie nazbyt wiele użyto, na
leżą także do nich. Ponieważ liczyć się musimy z nerwowością obecnego 
pokolenia, wykluczającą zazw yczaj bardziej szorstko podrażnienia, jakie 
podaje nam woda ,użyta za lekarstwo, musimy umieć ocenić delikatniejsze 
a słabsze podrażnienia, wywołane najrozmaitszemi zastosowaniami ziół. 
Na korzyść ich przemawia też w wysokim stopniu ufność ludu i wiekowe 
poszanowanie, jakie zioła posiadają u wszelkich narodów. Dlaczego mia- 
noby też zaprzeczać, że kminek pędzi gazy, a rumianek koi boleści itp.?
0  ile zioła lecznicze zawierają nieszkodliwe składniki (a więc n i e s ą 
t r u j ą c e )  i o ile ich rozumnie i z miarą używają, są uprawnione i zasłu
gują na zupełne uwzględnianie lekarza.

Najużywańszemi ziołami są: Rumianek, koper wioski, macierzanka, 
mięta, sza łw ia*), kwiecie lipowe i bzowe, anyż, karolek pospolity, kozłek 
(baldryan), kora dębow a itd. (Zobacz tablicę 30, 31 i 32).

Dotąd braknie jeszcze dokładnego rozbioru ich części składowych
1 naukowego uzasadnionego wyjaśnienia ich skutku. Drowie P a c z k o w 
s k i  i K l i m a s z e w s k i  udzielili jednak nowych pobudek na tern polu.

Dr. Paczkowski dzieli zioła według zaw artości w  m inerały (sole 
odżywcze) i podaje następnie ich zastosow anie, co należy powitać jako 
znaczny postęp. Piciem herbat w yrządzają bowiem niezmiernie dużo 
szkody dla niezrozumienia, co następujące przykłady objaśnią:

Pew na m atka podaje synowi, k tóry  sobie zepsuł żołądek, olbrzymie 
ilości herbaty  z kwiecia lipowego, aby mu lepiej b y ło . . .  To jednak nie 
następowało, aż nareszcie przywołać było trzeba lekarza. Ten nakazał 
rozsądną dyetę.

Kwiecie lipowe pobudza gruczoły potowe. Wielkie ilości wody 
w nadwerężonym  już żołądku osłabiają go jeszcze bardziej. Co owa 
matka czyniła było więc zupełnie przeciwnem!

') Dla uproszczenia zaliczamy lecznicze części drzew i krzów krótko do „ziół."
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Pewna pani, osłabiona silneini krwawieniami miesięcznemi, słyszała 
o wzmacniającym skutku naparzeń macierzankowych. Bez lekarskiej po
rady 'zrobiła sobie w  domu parow ą nasiadówkę z ziół.

Co było skutkiem, gdyż macierzanka działa bardzo silnie pobudzająco?
Dostaje 14 dni za rychło gwałtownego krwawienia macicy, jak nigdy 

przedtem ! M acierzanka w ypełniła tylko sw ą powinność; ale ow a pani 
mogła się przedtem  postarać o nieco pouczenia, zanim zabrała się do w łas
nych doświadczeń. Kto więc chce zastosow y w ać zioła w  sw ym  domu w  ja
kimkolwiek kształcie, niechaj pouczy się o nich trochę, a oprócz tego 
poradzi obeznanego z niemi lekarza. (Allopatyczni lekarze nie znają nie
stety wcale n i e w i n n y c h  ziół, gdyż badają tylko t r u c i z n o-l e c z n i- 
c t w  o, pokpiewające z wszystkiego, co do niego nie należy).

Przeciwnikom zioło-lecznictwa oznajmiamy, iż tern samem prawem, 
którem  obieram y rzodkiewkę i szpinak dla ich zaw artości natronu i żelaza, 
obierać możęmy i inne rośliny do odżywiania. Chemiczne objawy w na
szym ustroju i narządach traw iennych nie są bynajmniej zupełnie od
kry te i zbadane. Dlaczego więc w yrzekać się skutków chemicznych, które 
według doświadczenia istnieją? Ziół leczniczych nie odkryto przy biurku 
zapatryw aniam i naukowemi, lecz w śród ludu wiekowemi próbami i prze- 
kazanem doświadczeniem. Człowiek w ynalazł widocznie na łonie przy
rody najpierw poczuciem to, co mu służyło. Nie zasklepiajmy się przed 
„historyą rozwoju“ ! Nie odgarniajmy dumnie przekazanych podań a szcze
gólnie dopóty, dopóki nie udowodniliśmy ich nieużyteczności

Do jednostronnych zagorzalców w ody odzyw am y się: W oda n i e 
r o b i  wszystkiego; o d ż y w i a n i e ,  c h e m i a ,  to o wiele znaczniejsze 
czynniki, jak sobie z tego obecnie zdajemy sprawę. Chemia zeszła tylko 
w lecznictwie na fałszywą drogę.

Obyśmy tylko rychło otrzymali naukowo uzasadnione lecznictwo zio
łowe jako rozszerzenie nauki odżywiania!

Dr. Paczkow ski dzieli zioła i rośliny: 1) na ż e l a z i s t e ,  jak anyż, 
marzanka, liście orzecha laskowego, pokrzywa, melisa, szpinak, szpa
ragi itp. 2) w  a p n i s t e, jak tobołki pospolite, rumianek, podbiał, 
koperek, płucnik, kora dębowa, brodawnik, szpinak, jarmuż itd., 3) n a- 
t r o n o w e ,  jak brodawnik, szparagi, sałata rzym ska, rzodkiewka, m ar
chew, poziomki i liście ich, koperek, kora w ierzbowa, tobołki pospolite.

A więc ż e l a z o ,  w a p n o  i n a  t r o n ,  znowu owe trzy najważniej
sze minerały, niezbędne nam tak do wiązania tlenu, jak do wydzielania 
powstałych w ustroju szkodliwych kwasów, a także do utrzymania na
szego szkieletu.

Gdy nauczymy się wyrabiać z tych roślin wyciągi, a usuwać nieuży
teczne ciału ludzkiemu składniki, wtedy poczyni nauka odżywiania nowe 
postępy. Zwykła obecnie herbata nie jest odpowiednią, gdyż podaje po
trzebne składniki w nazbyt wielkiem rozcieńczeniu, nie wykorzystując 
rośliny zupełnie. Spożywanie zaś całej rośliny jest dla chorych na żo-
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łądek i kiszki jeszcze mniej na miejscu. Musimy przeto dążyć do innych 
ksztaitów. (Zobacz „Zioła lecznicze“).

Zioła lecznicze. (Zobacz „Zioła arom atyczne“). Z części I naszej 
książki wie już czytelnik, że m am y cztery  narządy wydzielnicze tj. p łu c a , 
s k ó r ę ,  j e l i t a  i n e r k i .  P raw idłow a działalność tych organów jest 
koniecznie potrzebną do utrzym ania zdrowia. Podzielimy więc najwięcej 
znane zioła lecznicze na cztery  grupy, odnośnie do ich działania na 
te cz tery  narządy, chociaż polega ono przeważnie na poczynionych do
świadczeniach a nie na pewnych zupełnie chemicznie lub fizyologicznych 
badaniach. Polecam y w  tym  względzie dziełko dr. P a c z k o w s k i e g o ,
0 którem  wspomnieliśmy już na innem miejscu, również jak i atlas F  ii n f- 
s t ii c k a, dr. M u l l e r a  „K r ii u t e r b u c h.“ Zaczynam y od ziół d z i a 
ł a j ą c y c h  na j e l i t a ,  po nich zaś rozbierzemy zioła działające na 
n e r k i ,  s k ó r ę  i p ł u c a .  (Zobacz tablicę 30, 31 i 32).

Z ioła  d zia łające na jelita mają pod każdym  względem praw o bytu, 
gdyż najczęściej zachodzą choroby zaburzenia w  kiszkach, z przejedzenia, 
złego zestawienia potraw lub z niedomagali soków trawienia. Bardzo czę
sto wypadnie nam zastosow ać lekką, przeczyszczającą herbatę i uda nam 
się niespodziewanie szybko pomódz — „w yleczyć“ ; — powodem tysiącz
nych chorób są przecież gazy, kwasy, trujące wytwory przemiany materyi, 
wytwarzające się i nagromadzone w kiszkach przy ziem trawieniu a nie 
można ich niczem tak szybko wypędzić, jak dając na przeczyszczenie, gdyż 
leczenie wodą nie pomaga w tych razach a jeszcze mniej można liczyć na 
osłabioną zwykle samopomoc organizmu. Używanie ziół przeczyszczają
cych jest tak stare jak św iat; jeśli chodzi głównie o szybki chwilowy sku
tek, działanie tychże jest nieszkodliwe, co wyraźnie nadmieniamy. Zupeł
nie inaczej ma się rzecz, jeśli ziół takich używamy zbyt często, przyzwy
czajamy się do nich; w tym razie mogą one być szkodliwe, gdyż drażnią 
zanadto. Ogólne osłabienie, jeszcze większa opieszałość wewnętrznych- 
narządów, są dalszem następstwem  nadużywania żiół przeczyszczających.

Pow tarzam y raz jeszcze, ażeby nas dobrze każdy zrozum iał: za 
tw ardzenia stolca n i e  m o ż n a  w y l e c z y ć  środkami rozwalniającymi, 
zbyt częsty użytek tychże sprow adza jeszcze w iększą obstrukcyę. (Czy
taj „Zatwardzenie stolca“). Zioła rozwalniające w yśw iadczają tylko oko
licznościowo, chwilowo bardzo dobre przysługi np. gdy się kał zatrzym a, 
gazy nagromadzą, kiszki fermentują itp. Rozróżniamy zioła s ł a b o
1 s i l n i e  p r z e c z y s z c z a j ą c e .  Do pierw szych należy: b a b k a  
w i ę k s z a ,  k r w a w n i k  p o s p o l i t y ,  b r o d a w n i k  c z y l i  m n i 
s z e k  l e k a r s k i ,  k w i a t  b z o w y ,  t y s i ą c z n i k ,  g o r y c z k a ,  
¡ ¡a r ii , s ł o d k i e  d r z e w o  itp. Do ostrych należą: r z e w  i e ń (rurn- 
barbaruin), k o r a  s z a k ł a k u  k r u s z y n y ,  l i s t k i  s e n e s o w e ,  
r ą c z n i k ,  a l o e s ,  p a p r o t k a  s a m c z a  i wiele innych. B a b k a  
w i ę k s z a ,  l u k r e c y a  ( s ł o d k i e  d r z e w o ) ,  działają na j e l i t a  
i na p ł u c a ,  gdyż dobrze działają wogóle na błony śluzowe; inne znowu 
z tej grupy p o b u d z a j ą  w dość wysokim stopniu n e r k i .  W  wypad-
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kach wyżej przytoczonych radzilibyśmy wiec przystosow ać na przemian 
zioła mocniejsze i słabsze.

Poniżej mówić będziemy o niektórych bardzo znanych i skutecz
nych ziołach leczniczych, o których wspomnieliśmy już dawniej.

T y s i ą c z n i k  (E rythraea Centaurium). Roślina ta  rośnie na łąkach 
i w  lasach, kwitnie blado czerwono. Łodyga i listki zaw ierają substancye 
wyciągow e i osobliwą krystaliczną m ateryę (centaurin). W yciśniętego 
soku tej rośliny używ a się do najrozm aitszych lekarstw  i kuracyi, także do 
wina na żołądek. W  n i e d o m a g a n i a c h  ż o ł ą d k a ,  w ą t r o b y ,  
z a t w a r d z e n i u ,  w  m ałych ilościach używ ana lub w ygotow ana dobrze 
jako herbatka, roślina ta  oddaje doskonałe przysługi.

K o r a  s z a k ł a k u  k r u s z y n y  (Cortex frangulae). Szakłak 
rośnie w  lasach i zagajeniach, kwitnie biało i ma czerwony, pestkow aty 
owoc. W ew nętrzną korę szakłaku używ a się do w ym yw ania ś w i e r z b u  
(parchów), s t r u p i e n i a  g ł o w y  i jako łagodny środek p r z e c z y s z 
c z a j ą c y .  O jego chemicznie działających składnikach niewiele wiemy. 
Nie spraw ia boleści jak senes i nie pozostawia po sobie rozdrażnienia 
jak aloes.

R z e w i e ń  (rumbarbarum). Pochodzi w łaściw ie z Chin, gdzie jest 
wysoko ceniony. Korzeń rzewienia stanowi jego najważniejszą część. Eu
ropejskie gatunki są pono słabsze niż chińskie. Rzewień jako lekarstw o 
jest w  wielkiem poszanowaniu, to też zadano sobie dużo trudu, ażeby go 
dokładnie zbadać. W ykazano więc, że zaw iera silnie przeczyszczającą 
żyw iczną substancyę, kw as garbnikow y (taninę), gumę, olejek ulatniający 
się, wapień o kw asie jabłkowym  i inne jeszcze obojętne dla nas składniki. 
W yciągu rzewienia używ a się do lekarstw , pigułek, proszków i w ysław ia 
się ich skuteczność w  chorobach żołądka, w  zatw ardzeniu i przeciw  ro
bakom. R z e w i e ń  zw iększa w ydzieliny przewodu pokarmowego, 
działa w  w iększych daw kach silnie przeczyszczająco, poczem — tak piszą 
w  pewnej książce — „z p o w o d u  w z m a c n i a j ą c y c h  (?) j e g o  
p r z y m i o t ó w  n a s t ę p u j e  c z ę s t o  z a t w a r d z e n i e . “ A więc 
ostrożnie z używaniem rzewienia!

Ol e j  r ą c z n i k o w y  (Oleum ricini). Pochodzi z Indyi Wschodnich, 
u nas zaś hodują go jako piękną liściastą roślinę dekoracyjną. Z nasienia 
tej rośliny w yrabia się olej, zaw ierający ostrą substancyę, działającą sil
nie przeczyszczająco na błonę śluzową kiszek. U żyw a go się w e w szyst
kich w ypadkach, gdy chodzi o to, ażeby nie pobudzać i tak już podraż
nionych kiszek: olej jako taki goi. Znajdzie więc zastosow anie w  go
rączce połogowej, p rzy  zapalnych krwawieniach, przy tasiemcu, dolegli
wościach w ątroby  itd. Jego w strę tny  zapach w yw ołuje jednakże u wielu 
osób mdłości, m ożem y więc słusznie policzyć go także do leków na w y 
mioty. Co prawda, naw et wrażliw e osoby znoszą go lepiej niż wszelkie 
inne środki przeczyszczające, działa zaś bardzo silnie.

P a p r o ć  s a m c z a  (Aspidium). Korzeń głów ny zw an y  w  m edy
cynie Rhizoma Filicis, znajduje zastosowanie przeciw  robakom. Paprotka
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sam cza rośnie w  cienistych lasach i jest bardzo rozpowszechniona. P a 
proć posiada tę własność, że utrzymuje czas dłuższy w  świeżości mate- 
rye roślinne i zw ierzęce, chroniąc je od zepsucia. Liście paproci nadają 
się więc doskonale do opakowania. W szystkie praw ie ow ady nie cierpią 
paproci, może być że i pasorzytnyin roślinom także nie sprzyja. Paproć 
zaw iera podobno dużo składników alkalicznych. Substancya w ypędza
jąca specyalnie robaki zażyw a się pod rozmaitemi postaciami, u w szy st
kich prawie osób pozostaw ia silne podrażnienie w  kiszkach, naw et po 
użyciu kilku gram ów  zaledwie. P rzestrzegam y więc osłabionych przed 
zażywaniem  paprotki! Kuracyi takiej na tasiem ca (zobacz „Tasiemiec“) 
nie trzeba nigdy przedsiębrać bez porady lekarza.

Z ioła d ziałające na nerki. Zaburzenia nerek są znacznie trudniejsze 
do leczenia niż kiszek, gdyż nerki są wiele delikatniejszym i wrażliw szym  
narządem  niż kiszki, dlatego też tylko w  niektórych chorobach nerek mo
żem y używ ać odpowiednich ziół, jeśli nie chcem y choremu zaszkodzić. 
Najlepiej nadaje się do tego osłabienie i „zleniwienie“ nerek; także przy 
nadmiernem nagromadzeniu się płynów w  ciele, pobudzając nerki, mo
żemy osięgnąć w iększą ich działalność i w skutek tego obfitsze moczenie. 
P r z e j ś c i o w o  można użyć tego sposobu w  c h o r o b a c h  s k ó r 
n y c h ,  p u c h l i n i e ,  d n i e  (podagrze), s k r o f u ł a c h .  Jeśli zaś chodzi 
o spotęgowane w y tw ory  rozkładow e (kwas moczowy), pow stałe już to 
wskutek zbyt obfitego pożywienia, sztucznie zwiększona czynność nerek 
może być jedynym ratunkiem. Przew rotnie, niebezpiecznie naw et by
łoby drażnić jeszcze nerki obcą substancyą podniecającego zioła, gdyż te 
są i tak już dosyć p o d r a ż n i o n e  chorobą o ostrym  przebiegu lub z a -  
p a l e n i e m .  W  takich w ypadkach trzeba w ezw ać lekarza, ażeby do
kładnie zbadał stan rzeczy i dał stosowne lekarstw o.

Do ziół l e k k o  p o b u d z a j ą c y c h  n e r k i  należą: nasienie ko
nopne, głóg, tobołki, łupiny fasoli i inne; do s i l n i e j  pobudzających na
leżą: skrzyp, pietruszka, jagody jałowca, rozm aryn i inne. Pom ów im y 
o s k r z y p i e ,  w ysoko cenionym przez śp. księdza Kneippa i o z dawien 
dawna cenionych jagodach jałowca.

S k r z y p  (Eąuisetum). Rośnie jako zielsko na polach i łąkach, u by
dła i owiec wywołuje rozwolnienie. W Południowych Niemczech używa 
się suszone łodygi skrzypu do czyszczenia cynowych naczyń i do polero
wania mebli (stąd nazwa niemiecka Zinnkraut). Zawiera materyę ściąga
jącą i wypędza mocz. Wierzchnia powłoka źdźbła zawiera podobno dużo 
kwasu krzemowego. Z powodu swych lekko ściągających własności na
daje się odwar skrzypu do przepłukiwania przy ropiących wyciekach, po
nieważ zaś wypędza także mocz, możemy go użyć z dobrym skutkiem 
w puchlinie, j e ś l i  n e r k i  n i e  s ą  c h o r e  i w  zastoju nerek. Rozwol
nienie u krów i owiec dowodzi jednakże, że skrzyp drażni kiszki.

J a g o d y j a ł o w c o w e  (Juniperus). Czarne jagody jałowca, w me
dycynie „Fructus Juniperi“, zaw ierają olejki eteryczne, żywicę, wosk, cu
kier i gumę. Działają silnie na narządy wydzielnicze, dlatego używ ane by
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w ają w  k u r a c y a c h  w io s e n n y c h  albo w chorobach chronicznych jak 
kamieniach, liszajach, zatrzymywaniu się moczu, krwawnicach. Surowe, 
przeżuwane jagody jałowca usuwają brzydki odór z ust i spraw iają „do
bry żołądek.“ Używamy ich do odwarów, lekarstw, maści, wina itd. Ja
łowiec rośnie w całej Północnej Europie, jagody dojrzewają w drugim roku. 
Jest to z dawien dawna wysoko ceniona roślina „lekarska.1

z io ła  działająca na skórę i poty. Wiele „sam otrutek“ wywięzujących 
się w ustroju ludzkim, wydzielają się przez skórę i przyprawiają nas o cho
robę, gdy pow strzym ujem y ich wydzielanie się przez grubą, nieprzepusz
czalną odzież albo też przez zwątlenie skóry. W chorobach płuc, nerek, 
kiszek itd. s k ó r a  zastępuje chore narządy, silne poty przynoszą ulgę, 
usuwając z ciała nagromadzone wytwory przemiany materyi. Dobre wy
pocenie się uratuje czasami życie, gorączka i inne niebezpieczne objawy 
znikają po potach. Dzieje się tak w z a p a l e n i u  p ł u c ,  c h o r o b a c h  
n e r e k ,  i n f l u e n c y ,  t y f u s i e  itd. Gdy nie można wywołać silnych 
potów przez, naparzania, otulanie, zawijanie itp. z i ó ł k a  w z b u d z a j ą -  
c e p o t y są bardzo pożądane. Takiemi ziółkami są: 1 i p o w e Je w i a t k i, 
b e z  c z a r n y ,  r u m i a n e k ,  m i ę t a .

L i p o w e  k w i a t k i  (Tilia) zaw ierają dużo miodu i wosku, olejku 
eterycznego, gumy, garbnika; od wieków używ a się lipowego kwiecia na 
poty (jako herbatkę). Także proszki ze spalonego lipowego drzewa 
(sproszkowany węgiel lipiny) zalecany bywa na zgagę, w cierpieniach płuc, 
do czyszczenia zębów i do usunięcia odoru z ust. Kwiecie lipiny zbiera się 
w czerwcu i lipcu i suszy. Ciepła herbata z lipowych kwiatków ma smak 
przyjemny; zwykle osładza się ją. Jeśli się.chorego dobrze owinie w weł
niane koce i poda mu się dużą filiżankę lipowych kwiatków do picia, nie
bawem zacznie się pocić.

R u m i a n e k  (Chamomilla). Roślina ta rośnie wszędzie, pachnie 
ostro i aromatycznie, a smakuje gorzkawo. Zaw iera gęsty  eteryczny ole
jek, gorzką substancyę w yciągow ą, żywicę i pewne sole. O dw ar rumianku 
uspokaja kurcze, pobudza nerw y i naczynia, dlatego też dajemy go na 
poty. Kwiecie rumianku spęczniale w gorącej wodzie przykładamy w wo
reczkach na bolące miejsca lub stwardniałe wrzody. Rumianek jest lekar
stwem ludowem, używanem na wszelkie dolegliwości. Nadmierne picie 
rumianku nie wywiera dodatniego wpływu, przepełnia tylko żołądek 
i nic więcej.

Z ioła  działająca na płuca wysław iają niektórzy, tw ierdząc, że uła
twiają wydzielanie się śluzu z przewodów oddechowych. Zioła takie daje 
się na kaszel, katar płuc, astmę itp. Rozumie się samo przez się, że wię
ksza część tych ziół pobudza lekko nerki. Najwięcej znane są: babka, 
krwawnik pospolity, m i o d u n k a ,  p ł u c n i c a  i s l a n d z k a  i inne. 
Używane często, odbierają apetyt; wrażliwym osobom, posiadającym jesz
cze własne ciepło, służą zwykle lepiej mokre otulenia.

M i o d u n k a  (Pulmonaria). Roślina ta zaw iera ługowatą substan
cyę, która podług wierzeń ludu chroni płuca od gnicia; na wsi dają więc
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często sproszkowaną miodunkę bydiu. Chorym na płuca każą tygodniami 
całymi pić odw ar miodunki. N iestety nie znamy bliżej składników tej rośliny.

P ł u c n i c a  i s l a n d z k a  czyli mech islandzki (Cetraria islándica). 
Rośnie w górach między traw ą i wrzosem. Jest najważniejszą rośliną le
karską na płuca. Ponieważ już dawno ją włączono do lekospisu, dlatego 
zbadano ją dokładniej niż każdą inną roślinę i znaleziono m ateryę galare
towatą, b a s o r y n ę . i  k w a s  c e t r a r o w y ,  który nadaje liszajowatej 
roślinie gorzki smak. Mniema się ogólnie, że mech islandzki działa do
skonale na błony śluzowe, służy więc płucom i żołądkowi. Nagromadzony 
w wielkiej ilości ciągnący się, wiśny, śluz sprawia chorym na płuca dużo 
dolegliwości, każdy więc niewinny środek rozpuszczający i usuwający 
śluz jest bardzo pożądany. Zziębnięci, nerwowi chorzy wolą zawsze her
batkę niż leczenie wodą.

Ziółka na piersi zobacz „H erbata piersiowa.“
Zlewania głowy. Głowę trzym a się ponad próżnem naczyniem 

i zlewa się ją. Rzadko robi się z i m n e  zlewania głowy, z powodu wpły
wu zimna na naczynia, wskutek czego krew cofa się nagle do wnętrza 
czaszki; nawet też i dla porostu włosów są lepsze zlewania 1 e t n i e o 30° 
do 36° C. Poniew aż zaś głow y z długimi włosami nie można tak szybko 
osuszyć, jak inne części ciała, przeto poleca się ją ciepło owinąć; wówczas 
uniknie się zaziębienia. Przy wypadaniu włosów bardzo dobrze działają 
l e t n i e  z l e w a n i a  głowy, zimne zaś zdają się często je wzmagać. (Zo
bacz „Mycie głowy“, fig. 136).

Zlewania wodą. Polewanie należy do najprzyjemniejszych sposobów 
leczenia wodą. Natrysk nie każdy może sobie urządzić, do polewania zaś 
potrzeba tylko pierwszej lepszej wanienki lub t. p., w której można przy
kucnąć, i wiaderka. Polew a się tak jak na fig. 307: W odą z w iaderka 
każe się polewać grzbiet, starając się równocześnie o ogólne zwilżenie 
ciała zapomocą rozcierania. Bardzo wzmacniające i podniecające są po
lewania ciepłą i zimną wodą na przemian. Łagodnie działa woda o 37° C., 
poczem o 30° C. Jeśli zaś chcemy silnie podniecać lub odprowadzać, bie
rzemy wtedy wodę najpierw o 40° a potem o 25° C. Osobom drażliwym 
nie lejemy jednakże zimnej wody wprost na grzbiet, lecz najpierw pole
wamy kolana, potem krzyż, na końcu dopiero kark. Polewanie takie nie 
powinno trwać dłużej jak 3—4 minut, poczem trzeba albo silnie wycierać 
ciało ręcznikiem lub też rozgrzać się w łóżku. Silniejsze osoby powinny 
się rozgrzać przez ruch, najlepiej zaś przez dobry spacer.

Polewanie należy do najpraktyczniejszych zastosowań, które można 
przeprowadzić nawet w małem zupełnie gospodarstwie, gdyż potrzeba do 
tego tylko trochę ciepłej wody (wystarcza np. zagrzać wodę na maszynce 
spirytusowej). Każdej więc chwili można takie polewanie urządzić. (Zo
bacz tablicę 21).

Złamanie kości. Kości ludzkie są bardzo tw arde; gdy jednak po
działa na nie silny ucisk albo uderzenie, a członek znajduje się w niepo- 
myślnem położeniu, to wówczas kość może pęknąć w miejscu ucisku, albo
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też w pewnej od niego odległości. Złamanie kości ujawnia się przesunię
ciem (dyslokacyą) kości, niezdolnością poruszania członkiem, a przy zła
maniach skomplikowanych, gdy i skóra jest przedarta, wystającemi czę
ściami strzaskanej kości. Najłatwiej łamią się kości długie (ramiona, nogi), 
o wiele trudniej zaś okrągłe. Na gładkiej podłodze, przy upadku na równem 
miejscu złamania mogą łatwo się wydarzyć, a nawet są dość częste. Im 
kruchsze są kości, tern łatwiej się łamią i tern powolniej się leczą i stądto 
przy leczeniu starych ludzi powstają takie trudności. Jeżeli kość ulegnie 
strzaskaniu, to drzazgi kostne wydobywają się powoli; połączone jest to 
bardzo często z ropie
niem, gorączką i wiel
kimi bólami.

L e c z e n i e .  Je
żeli są dogodne w a
runki, a niema złych 
wpływów, to złamania 
kości leczą się same 
bez dalszych zabiegów.
Wytwarza się nowa 
tkanka kostna i wypeł
nia miejsce złamania.
Główne niebezpieczeń
stwo przy leczeniu jest 
w tern, iż kości złama
ne mogą się zróść 
k r z y w o ,  wskutek po
ruszali Członkiem, któ- Ukryte .  p  o tw a r te  złamanie kości. Według Esmuroh».

re chory wykonywać
może. Dlatego wynaleziono rozmaite bandaże, aby módz przez to unieru
chomić kości; nimi jednak wyrządzono też dużo szkody, jak np. banda
żem gipsowym. (Należy przeczytać książeczkę o złamaniach kości, pułko
wnika Spohra, która nam podaje liczne metody). Fig. 352 pokazuje nam 
pod A i B ukryte i o tw arte złamanie kości, a fig. 353—354 członki w szy
nach i poucza nas zarazem, jak możemy zaraz drzewem, łyżką, laską itp. 
zranione części umocować, aby nie przyszło do przesunięcia kości. Na
stępnie należy robić chłodne okłady i ułożyć chorego na miękkiem, wy- 
godnern posłaniu. Jeżeli zaś wogóie będziemy się starać o codzienne zm y
wania całego ciała, o lekką dyetę roślinną, codzienny stolec i o obfity do
pływ świeżego powietrza, to wówczas pojedyncze i ukryte złamania będą 
się leczyć bez bólów i gorączki. Niedawno sporządzono tak znakomite 
aparaty, że chory może nawet ze złamanemi kośćmi chodzić i wyleczenie 
następuje bez bólu i b e z  leżenia w łóżku. Jest to zadziwiający postęp! 
Aby przyspieszyć wyleczenie, zalecamy podawać obficie osłabionym, star
szym osobom soli odżywczej. Do tego nadają się najlepiej sole H e n s e 1 a, 
które trzy razy dziennie na koniec noża można wsypywać do potraw.

Kobieta lekarka domowa. 41
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Złe oddychanie zobacz „Oddychanie złe.“
Złudzenia zm ysłowe. W  chorobach um ysłowych i nerwow ych, także 

i w obłędzie opilczym wytwarza mózg stany podrażnienia, które wywo
łują złudne wrażenia zmy
słowe. Widzi się wówczas 
przedmioty i ludzi, których 
wcale niema; słyszy się gło
sy, których nikt nie wydał. 
Są to z ł u d z e n i a  z m y 
s ł o w e .  One popchnęły lu
dzi, cierpiących na zaburze
nia umysłowe do nadzwy
czajnych czynów i dlatego 
otoczenie powinno sobie to 
umieć dobrze wytłomaczyć.

Zmarznięcie, odmroże
nie. Za mało ciepła tak samo 
oddziaływa zgubnie, jak i za 
dużo tegoż. Na wielkiem zim
nie ściągają się najprzód na
czynia krwionośne skóry, któ- 

Fig. 353. Szyny doraźne, według Esmarch». ra dostaje z tego powodu
wygląd blady; potem znów 

rozszerzają się te naczynia i skóra jest siną. Od wielkiego mrozu zaś tw o
rzą się ciemnawe pęcherze i krew zamienia się w lód, a członki stają się 
kruche i twarde. Aby uniknąć nagłej zmiany temperatury, nie wnosi się

chorego do ciepłego, tylko do nie- 
opalanego pokoju i naciera go się 
mokrymi ręcznikami, aby wytworzyć 
ciepłotę na powierzchni skóry. Chło
dne wlewki działają bardzo dobrze, 
a gdy oznaki życia powracają, wpusz
cza się kroplami ciepłe płyny. Sztu- 
cznem oddychaniem przyw raca się 
znów czynność płuc; zmywania octem 
działają bardzo orzeźwiająco, a z po
wrotem przytomności daje się ciepłą 
kąpiel całkowitą.

Zupełnie przemarznięte członki 
obumierają, utrącają się lub też mu

szą być odjęte. P rzez długie nacierania, połączone z rozmaitemi wodo- 
leczeniami, niejednemu zmarzniętemu już życie przywrócono i uratowano 
pozornie obumarły członek.

Zmazy zobacz „Pollucye.“
Zmienne kąpiele zobacz „Kąpiele zmienne.“

Fig. 354. Szyna z papy na ramię.
W edłag MosetiEr-Moorhof*.
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Zmora. Zmorą nazyw ają duszące uczucie, powstające w  piersi lub 
okolicy serca podczas nocnego snu, które mieć może najróżnorodniejsze 
przyczyny. Pełen żołądek, podrażnienie wywołane alkoholem, zaburzenia 
w  czynności serca — w szystko to może oddziaływać. W innym czynią 
także jeden z nerwów mózgowych, jedyny, który sięga aż do jamy brzu
sznej, tak zwany „ N e r v u s  v a g u  s.“ Morzenie jest często tak silne, że 
śpiący głośno jęczy, nie będąc jednak w stanie ani ruszyć się, ani też obu
dzić. Praw dziw em  dobrodziejstwem jest w tedy dla niego, jeśli go kto 
prędko obudzi.

L e c z e n i e .  Unikanie obfitej wieczerzy, utrzymywanie raźnego tra
wienia, ścisłe powstrzymywanie od alkoholu i wieczorne przechadzki, trw a
jące najmniej godzinę, wkońcu otwarte okna i lekka kołdra jako okrycie 
zamiast ciężkiej pierzyny.

Zm ysły — są to organy człowieka i zw ierząt, pozwalające im na 
odczuwanie świata zewnętrznego, przyjmowanie od niego bodźców, po
znawanie gó, stosowanie się do niego, unikanie niebezpieczeństw, wy
szukiwanie sobie środków egzystencyi; odczuwanie, poznawanie innych 
organizmów, porozumiewanie się z nimi, odczuwanie stanów  własnego 
ciała. Z tego względu są organami nadzwyczaj ważnemi — bez nich wyż
sze formy ezgystencyi byłyby niemożliwe, tern bardziej, że nawet najniższe 
organizmy posiadają zmysły, chociaż nie mają dla nich specyalnych orga
nów. Wyższe organizmy je mają; w nich wrażliwość na pewne określone 
bodźce (światła, dźwięku) jest umiejscowioną, wykształconą i przystoso
waną do celów i potrzeb organizmu. Te organy zowią się o r g a n a m i  
z m y s ł ó w .  W szystkie składają się: 1) z części w e w n ę t r z n e j ,  wła
ściwie przejmującej wrażenia, utworzonej z zakończeń nerwowych, które 
przechodzą w nerwy, przeprowadzające wrażenie, do ośrodków nerwo
wych czyli do mózgu, gdzie się uświadamiają; oraz 2) z części z e w n ę 
t r z n y c h ,  które w  procesie przyjmowania wrażeń w łaściw ie udziału nie 
biorą, lecz spełniają rolę pomocniczą, pośredniczącą, skierow ywując bodźce 
zewnętrzne na dane zakończenia nerwowe, koncentrując owe bodźce etc. 
Zbudowane są z tkanek nie nerwowych, często specyalnych. Tu należą 
np. gałka oczna zmysłu wzroku, ucho zewnętrzne, brodawki naskórkowe 
zmysłu dotyku etc. Dotychczas znamy następujące zmysły, spotykane 
u człowieka oraz zwierząt: 1) w z r o k ,  organem jego oko; 2) s ł u c h ,  
organem jego ucho; 3) d o t y k  czyli c z u c i e ,  organem jego skóra, szcze
gólniej na brzuścach palców rąk; 4) s m a k ,  organem jego brodawki na 
języku i podniebieniu miękkiem; 5) w ę c h ,  p o w o n i e n i e ,  organem jego 
błona nerwowa, wyściełająca część jamy nosowej; 6) zmysł m i ę ś n i o w y ,  
organem jego mięśnie; 7) zm ysł t e m p e r a t u r y ,  c i e p l i k o w y ,  
organem jego skóra. W szystkie te zm ysły dają nam zaw sze okre
ślone wrażenie stałe. Prócz tego można jeszcze rozróżnić wiele zm y
słów, przyw iązanych do specyalnych organów, które przejmują bodźce 
od nich pochodzące, komunikują nam ich stan i zmiany zachodzące, a więc 
do pewnego stopnia uświadamiające nam stan całego ciała. Te zmysły,
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zostały objęte jedneni mianem ósmego z m y s ł u  w e w n ę t r z n e g o ,  któ
ry nam daje wrażenia zdrowia lub choroby, zmęczenia, osłabnięcia, siły — 
i w dalszym rozwoju jest podstawą naszych uczuć. Wszystkie zmysły pod
legają chorobom, które dotykają bądź ich części wewnętrzne (rozdrażnienia, 
nadczułości, znieczulenia, paraliże i zanik zupełny wrażliwości) lub części 
zewnętrzne; wtedy powodują niemożność właściwego przyjęcia wrażenia 
(wypłynięcie oka, zniszczenie skóry itd.)

Zmywania. Zm ywam y pojedyncze części ciała lub też całe ciało 
w licznych stanach chorobowych. Bardzo słabych chorych obmywa się 
codziennie rano w łóżku chłodną lub letnią wodą z dodatkiem e s e n c y i 
z i o ł o w e j ,  co ich po części bardzo orzeźwia. U silniejszych chorych, 
bardzo wrażliwych na polewania i kąpiele całkowite, zastosowuje się ob
mywanie całego ciała jak na fig. 254. Zaczynam y od nóg, a zwilżone miej
sca wycieramy na sucho ręcznikiem. Łatwo ziębnące osoby sadza się lub 
staw ia podczas obmywania blizko pieca lub też kładzie się je w  łóżko, 
ażeby się znowu rozgrzały. Odpowiednio do jakości ciała używa się do 
obmywania oraz wycierania ostrych rękawic lub też miękkiej gąbki.

Zupa korzonkowa. (Należy przeczytać co piszemy o „Zupach“). 
Kraje się w paski szczypiorek, pietruszkę, marchew, selerę, trochę jakiej- 
bądź kapusty, cebuli, ziemniaków, kalarepy i gotuje na wolnym ogniu. 
W ygotuje się z tego brunatna, arom atyczna zupa, do której można dodać 
wedle smaku trochę masła, jajka, mąki, soli. Wygotowane korzonki i ło
dyżki można dać kurom lub t. p. na paszę, co smaczniejsze zaś drobno 
pokrajać i dodać do innych potraw.

Zwątlenie odbytnicy (rozszerzenie) zauw ażyć można przy ogólnem 
osłabieniu, wielkiej słabości kiszek, po zranieniach odbytu, jako też znacz
nych przerwaniach mostkowych, powstałych przy uciążliwych rozwiąza
niach, chudości i osłabieniu miednicy po operacyach kiszek. Stanowi tak 
przykry jak poważny stan, gdyż pozostaje zazwyczaj w związku z jakiem 
zaburzeniem ogólnem i bardzo utrudnia powstrzymanie kału. Gdy mię
sień odbytowy (Sphincter ani) utracił swą władzę, następuje przykry stan, 
który życie zamienić może w męczarnię. Następują mianowicie mimowolne 
wypróżniania kału, wymagające połączonych z trudnościami przyrządów 
ochronnych, aby uniemożliwić zbrudzenie i odór niemiły.

Przejściowe ubezwładnienia mięśnia odbytowego, polegające na ner
wowości, także zachodzą niekiedy. Rozszerzenie jest częstym skutkiem 
operacyi kiszkowej przetoki, ponieważ trzeba przy niej mięsień ów prze
kroić. Jest to więc wyleczeniem wrzodu, osiągniętem na koszt bardzo wa
żnej czynności, a mianowicie zdolności zawierania odbytu.

Niedokrwiste kobiety, mające wiele porodów poza sobą, posiadają czę
sto oprócz ogólnego osłabienia spodu miednicowego bardzo zwiędły odbyt.

L e c z e n i e .  Najpierw wybadać przyczynę! Przy nerwowej bezwła
dności uspokajające postępowanie, a także magnetyczna kuracya. Ostatnia 
sprowadzała często po kilku siedzeniach na nowo zawieralność, gdy tym 
czasem inne sposoby leczenia pozostaw ały zupełnie nieskuteczne. Najlepiej



Zwichnienie. 645

zwrócić się do sumiennego magnetopaty (lekarza, leczącego magnetyzmem). 
(Zobacz „M agnetyzowanie“).

Przy osłabieniu odbytu wskutek zastarzałych chorób kiszek, trzeba 
najpierw te leczyć. Wtedy ustąpi też i ich objaw: osłabienie odbytu. Je
dnak przy wszystkich słabościach, tak miejscowych jak ogólnych, jest 
przedewszystkiem na miejscu kuracya wzmacniająca. Pod kierownictwem 
lekarskiem należy uregulować odpowiednio do stanu zdrowia odżywianie, 
brać ściągające k ą p i e l e  n a s i a d o w e z  odwaru kory dębowej 35° C. 
10 minut, z ochłodzeniem aż do 22°, a wedle okoliczności i obmywania 
podbrzusza 5 minut, 16° C. (zob. fig. 157), n a t r y s k i  n a s i a d o w e ,  naj
lepiej ze zmianą ciepłoty, np. 40° i 16° C., chłodne w l e w k i ,  usuwać 
możliwie istniejący twardy stolec, czyniąc m i e d n i c o w e  ć w i c z e n i a  
g i m n a s t y c z n e .  (Zob. „Szwedzka gim nastyka lecznicza“). Także rnię-

Fig. 355. Wprawianie zwichniętej nogi.
W e d łu g  M ose tig -M oorho fa .

sienie kiszek wpraw nego lekarza jest pożyteczne. W  ogólności zaś k ą- 
p i e l e  powietrzne i l a s ,  aby zmniejszyć ogólną słabość.

Zwichnienie pow stać może wskutek upadnięcia lub silnego uderze
nia. Uczuwa się nagle ból w zgięciach i danego członka nie można swo
bodnie poruszać. Znaczy to, że główka stawowa wyskoczyła z swego ło
żyska, z panewki stawowej, przytem więzadła stawowe mogą być nad
werężone albo zupełnie przerwane. Mogą nastąpić także wewnętrzne krw a
wienia, ciśnienie na nerwy itp. Zupełny spoczynek danego członka i zimny 
okład jest jedyne, co należy uczynić do nadejścia lekarza. Ostrzegamy 
przed wszelakiem próbowaniem wprawiania w stawy nadwichniętego 
członka, gdyż może zachodzić złamanie kości, które nie każdy rozpozna; 
należy to pozostawić w p r a w n e j  d ł o n i  l e k a r s k i e j .  Możnaby je
dynie cierpienia choremu przymnożyć i całe położenie pogorszyć przez nie
umiejętne wprawianie.
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Zwichnięcie nogi. Nie trzeba się nigdy zabierać do „nastawienia“ 
nogi lub ręki, jeśli się nie ma anatomicznych wiadomości. Każde niezręczne 
dotknięcie sprawia wielki ból, przez odpowiednie położenie zaś zwichnię
tej nogi, przez zimne okłady można sprawić ulgę i zaczekać póki lekarz 
nie. przyjdzie.

Zwyrodnienie czyli degeneracya — zmiana chorobliwa pewnego na
rządu lub tkanki ciała ludzkiego, zmieniająca jej normalną naturę i unie- 
możebniająca prawidłową czynność danej części ciała. Mianem tern określa 
się także stopniowy upadek zdrowia, rozwoju fizycznego, umysłowego 
i moralnego, spostrzegany bądź w oddzielnych rodzinach, bądź w plemio
nach, narodach, a nawet całych rasach. Przyczyna zwyrodnienia leży . w nie
w łaściw ym  trybie życia, sprzeciwiającym się wszelkim zasadom rozsądku 
i hygieny.

Z
Żabka (ranula). Pod językiem tw orzy  się miękki guz, który  zaw iera 

ciecz. Gdy się guz rozrośnie, dolega bardzo. Przez żgnięcie lub rozbra
janie wypróżnia się, ażeby się wkrótce znowu napełnić. Nie trzeba mylić 
żabki z wrzodzienicą czyli jamą ropną, która powstaje wskutek chorego 
korzenia zęba. Zręczny dentysta rozpozna łatwo żabkę.

Zimne natryski i płukanie goją i ściągają wypróżniony guz, mała 
operacya jest jednakże czasem konieczną.

Żebra — kości, stanowiące szkielet klatki piersiowej, część z nich, 
mianowicie 7 par górnych — t. zw. ż e b e r  p r a w d z i w y c h ,  łączy się 
z przodu zapomocą chrząstek sprężystych z mostkiem; 5 par pozostałych 
dolnych, t. zw. ż e b e r  r z e k o m y c h ,  przyczepione są chrząstkami do 
żeber praw dziw ych; ku dołowi stają się one coraz krótsze. Każda para 
tylnemi końcami przyczepia się do każdego z dwunastu kręgów grzbieto
wych. Żebra przyjmują udział przy oddychaniu i zabezpieczają organy 
klatki piersiowej (serce, płuca). Porównaj rozdział pierwszy części I.

Żelazo. Z pierwszego rozdziału tej książki w iem y już, iż żelazo w  po
łączeniu z innymi składnikami odgryw a bardzo w ażną rolę w  naszym orga
nizmie; jednakże co do jego skutków leczniczych zdania są różne. W y
tw arza je się bowiem w  najrozm aitszych odmianach; stąd tyle w  użyciu 
tych pigułek, likierów i źródeł żelaznych i tp . ; naprzemian jedno się 
chwali, drugie odrzuca, stosownie do osobistych doświadczeń tak  ze 
strony lekarza, jak i ze strony  chorych. Jednakże znaczenie żelaza 
w  ludzkim organizmie do dzisiaj przeceniano, gdyż zadania innych skład
ników mineralnych niedość rozpoznano. Odkąd „teorya soli odżyw czej“ 
weszła w  użycie, straciło żelazo na znaczeniu; dla niedokrwistych nie 
zastosowujemy więcej zw ykłych kuracyi żelazistych, ale staram y się prze
mianę materyi ożywić przez „sole odżyw cze.“ P rzekładam y pokarmy
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zaw ierające w  sobie żelazo, jak szpinak, sałatę, szparagi, czosnek i jagody 
w mniemaniu, iż te przez przyrodę dane, w  nich zaw arte  składniki że
laza, lepsze skutki odnieść powinny, jak sztuczne preparaty. Nie zanie
dbujmy jednakże, ale używ ajm y także więcej owoców i jarzyn, zaw ie
rających natron (sód) i wapno.

P rzez picie w ody żelazistej więcej odnosimy korzyści, jak przez 
zażyw anie sztucznych preparatów , żelazo zawierających. W oda żeiazista 
bowiem posiada także i inne substancye, a z pobytem w  kąpielach ze 
źródłami mineralnemi, połączone są rozmaite przyjemne podniety, ruch 
i świeże powietrze, których nam w  domu często braknie. Stąd przez uży
cie źródeł żelazistych, więcej odnosimy korzyści.

Żętyca — jest to serw atka z mleka owczego.
Żołądź czyli główka członka męskiego. P rzy  końcu męskiego 

członka znajduje się ciało naprężne, które dla swego wyglądu nazywamy 
„żolędzią.“ P okryw a i chroni ją napletek; dolna obwódka żołędzi ulega 
czasem zapaleniu także u małych chłopców, na co matki powinny zwracać 
uwagę. Częściej trafia się to zapalenie przy napletku i powstaje stąd, gdy 
nie usuwamy nagromadzonego osadu z gruczołków żołędzi.

Rzeżączka żołędzi (E i c h e 11 r i p p e r) powstaje przez zarażenie się; 
sprawia boleści, a cała żołędż ulega zapaleniu i ropieniu. Mężczyźni, ule
gający tej chorobie, powinni się wstrzymywać od spółkowania, inaczej bo
wiem przenoszą swe zarazki na kobietę. W  przeciwnym razie popełniają 
występek a kobieta powinna o tern wiedzieć.

Żółć. W  tak zw anych przewodach żółciowych w ątroby tw orzy  się 
zielono-żółta, gorzka ciecz, która się w ylew a w  dwunastnicę (d u o d e- 
n u m i n t e s t i n u m )  i działa równie traw iąco jak odwietrzająco (dezyn- 
fekcyonująco). Barwnik żółci nadaje kałowi kiszek brunatny kolor. Dla
tego też przy zastoju żółci albo przy zmniejszonej produkcyi tejże staje 
się stolec jasnym, żółtym  lub szarym . Ciągle się tw orząca żółć zbiera się 
w  pęcherzu żółciowym, rozszerzenie lub zatam owanie się tego pęcherza 
spraw ia wiele zaburzeń w  ustroju naszym. Jeśli się nieżyt kiszek udzieli 
także przewodom żółciowym, w skutek czego odłączanie się żółci jest 
zatam owanem , przelew a się ona w  naczynia krwiste, barw i skórę i tkanki 
na żółto, mówimy w tenczas, ten lub ów  ma „żółtaczkę“, „gorączkę żół
ciową.“ (Zobacz w ątrobę i pęcherz żółciowy na fig. 333 i 334).

Żółtaczka (icterus). Ody się żółć w  w ątrobie zastoi i w skutek cho
rób kanałów  żółciowych dostanie się do krwi, k rąży razem  z krw ią po 
całem ciele i zabarw ia swym  barwnikiem w szystkie tkanki. Dlatego też 
przy niektórych chorobach w ątroby  komórki skórne przybierają osobliwe 
zabarwienie, przechodzące często w  zielono-brunatny kolor, trw ający  ty 
godnie całe. Takiej żółtaczki nie można brać za chorobę samoistną, jest 
to tylko następstw o zachorzenia w ątroby. Nie będziemy więc rozwodzić 
się nad nią obszerniej, lecz odsyłam y czytelnika do rozdziału „W ątroba.“

Życie płciowe. Żeńskie narządy płciowe omówiliśmy w  rozdziale I, 
życie zaś płciowe w  rozdziale 7 części I. Normalne życie płciowe jest
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oznaką dobrego zdrowia i źródłem nowych sił. W naszych czasach by
w a często tak u mężczyzn jak u niewiast spaczone, przewrotne, a u dzieci 
chrobliwie przedwczesne. Stąd tylu przeżytych młodych ludzi, tyle cho
rób wenerycznych. Zw racam y uwagę na to niebezpieczeństwo i w zy
w am y w szystkie myślące kobiety do uchronienia od nich siebie i swych 
dzieci, po pierwsze przez uświadomienie, po drugie przez hygieniczne 
życie. Kto jest skromnym, rozsądnym  pod względem jedzenia, picia, ru
chów itp. u tego nie powstanie w  ciele to i owo, co męczy i dręczy in
nych przez połowę życia. (Czytać dzieło: „Życie płciowe i jego zna
czenie ze stanow iska zdrow otno-obyczajowego“).

Żylaki. (Zobacz „Rozszerzenie ży ły “). Wiele kobiet cierpi na to! 
Gdyby się jednak więcej starano o w ychow yw anie dziewcząt na silne 
i zdrow e kobiety, to mielibyśmy później odporne i silne niewiasty, bez 
żylaków i rozszerzeń żył. Codzienne masaże, jak wskazuje fig. 345, na
stępnie owijania trykotam i, albo rozciągającymi się bandażami z suro
wego jedwabiu, następnie leczenie organów, w  podbrzuszu się znajdują
cych, chronią przed pogorszeniem się cierpienia, a lżejsze przypadki mo
żna naw et wyleczyć.

Żyła wrotna (Vena portae). Te naczynia, które wchodzą do w ą
troby, osnuwają jej zraziki i wydzielają czynniki, potrzebne do w ytw o
rzenia żółci, nazyw ają się naczyniami wrotnemi. Ich niewstrzym ana 
czynność ma wielkie znaczenie dla funkcyi w ątroby  i dla całego traw ie
nia. Zastoje w  system ie ży ły  wrotnej są bardzo częste. Objawami ich są 
zaparcie stolca, obrzmienie w ątroby, ból głowy, burzenie się krw i itp.

Żył krwawienie zobacz „Krwawienie ży ł.“
Żyły krwionośne omawialiśmy już w  części I, w  rozdziale pierw 

szym. Ciśnienie krw i jest w  nich mniejsze aniżeli w  arteryach. Dopro
w adzają one krew, posiadającą kw as węglow y, z komórek do serca 
i z powrotem  do płuc, gdzie oddają kw as węglow y a przyjmują tlen. 
Ścianki ich są delikatniejsze od ścianek artery i i często zachodzą u nie
w iast zachorzenia żył krwionośnych.

Żywe srebro zobacz „Rtęć.“



2 pokoleniem dorosłem nie da się już miele zrobić, 
bądźcie przeto mądrymi i poczynajcie z młodzieżą!,

Goethe. , — /





Brzemienność.

K om órk i za ro d k o w e i ieh  łączen ie  się.

ostatnim rozdziale części I omówiliśmy życie płciowe i te sto
sunki, które wywierają pewien wpływ na rozwój ludzkich 
komórek zarodkowych, a zarazem wyprzedzają proces zapło
dnienia. W 111 części naszego dzieła omówimy rozwój z a 

p ł o d n i o n e g o  j a j k a ,  a nadto pozostające z tern w związku zmiany 
w organizmie matki, wydalenie dojrzałego płodu, właściwości i potrzeby 
nowonarodzonego dziecka i pielęgnowanie matki, jakie jest potrzebne do 
dobrego chowania się dziecka.

Odmiennie od innych popularnych (przystępnych, a zrozumiałych) 
dzieł n i e oddzielamy matki od dziecka, ponieważ chora m atka nie może 
mieć zdrowego płodu, a przy wadliwie zbudowanych jajnikach i macicy 
nie może przyjść do brzemienności, następnie przy braku siły serca i mię
śni matki niema bólów porodowych, wskutek czego niema też mowy 
o naturalnym porodzie, a gdy dołączy się jeszcze do tego brak dobrego 
rozwinięcia się piersi (sutków) i brak zdrowego pokarmu, to nie może 
być mowy o naturalnem i dostatecznem żywieniu dziecka. Tak więc 
brzemienność, połóg i karmienie odnosi się do rozprawy o dziecku, po
dobnie jak i to, co ściśle odnosi się do jego utrzymania i zdrowia.

Niechaj więc szanowna Czytelniczka w tym duchu raczy nas 
pojmować!

M atka jest dla dziecka, a kto w ychow ał silne i zdrowe córki, 
ten dbał widocznie o szczęśliwe potomstwo, zapewniając sobie szczęśli
wych wnuków.

Jeszcze raz podajemy tu wyobrażenie na fig. 356 — ale w  bardzo 
znacznęm powiększeniu, dojrzałego jajka w raz z otaczającą je w arstw ą 
komórkową. Gołemu oku przedstawia się ono jako punkcik, o przekroju 
V 5 milimetra; od jaja ptasiego różni się istotnie, mało zaś od jajka 
ssaków. Widzimy bardzo wiele pokładów komórek na sobie ułożonych, 
a w środku (we wnętrzu) komórki „jądro komórkowe“ czyli „pęcherzyk

Kobieta lekarką domową. 42
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zarodkowy“, tę najważniejszą część jajka, która zmienia się (która ulega 
przemianie) i zlewa ze spermą (plemnikiem). Ludzkie plemniki przedsta
wiliśmy już w I części we fig. 140, przy których można rozróżnić dokła
dnie główkę i ogonek. Główka przechodzi w jajku na zarodek, a ogonek

rozpuszcza się.
Sposób przedostania się męskiego 

plemnika do jajka uwidoczniony jest 
na fig. 357. Przebieg ten jest przedsta
wiony na jajku niższego zwierzęcia; 
widzimy równoczesne wtargnięcie pię
ciu plemników. Istota jednak jest wszę
dzie jedna i ta  sama, a więc i w jajku 
ludzkiem. Zauważyć tu jednak należy, 
że w regule u człowieka j e d e n  tylko 
plemnik wchodzi do jajka. Wśród ja
kich okoliczności i z jakim skutkiem 
w i ę c e j  plemników wbija się w jaj
ko, dotąd jeszcze nie wiadomo.

Jeżeli rzeczywiście przy każdem 
spółkowaniu dostaje się do części ro
dnych kobiecych około 800 milionów 

plemników (spermatozoe), a tylko j e d e n  plemnik wystarcza, aby zapło
dnić j e d n o  jajko, natenczas dziwić należałoby się nad marnotrawstwem 
natury i pytamy, dlaczego się tak dzieje?! Prócz tego, pozostaje nasienie 
często około 8 dni w organizmie kobiecym, zdolne do zapłodnienia i po

siada nadzwyczaj wielką żywotność. Wobec ta
kich rzeczywisto
ści trzeba się dzi
wić, że zapło
dnienie częściej 
jeszcze nie na
stępuje. Okoli- 

Fig. 357. __ _czność tę z ps=
Osłonka galaretowata wnością należy ^ ’^polenTcm ' s i ^ n l S

jajka rozgwiazdy z wm- odnieść do malej z jądrem jajka, w  celu brózdko-
kajęcym i plem nikam i. ruchU w ości n a - wania.

sienią, albo do
szczególniejszych właściwości jajka i organów kobiecych, gdyż pęcherzyk 
zarodkowy jajka, lub błona śluzowa macicy prawdopodobnie nie zawsze 
są równie zdolne do koniecznych w tym celu przemian.

U zwierząt ssących — wyjąwszy największe — następuje zawsze 
zapłodnienie wielu jajek; dlatego suka ma cztery do ośmiu młodych, 
krowa zaś, słoń, koń i inne tylko jedno. Kobieta jednak może także no
sić i rodzić dwa, a nawet cztery płody równocześnie, co wskazuje, że 
w macicy może czasem być i uledz zapłodnieniu nawet więcej jajek.

Fig. 356. Jajko ludzkie tu okresie 
dojrzałym.

D Żółtko. K  P ęcherzyk zarodkowy 
z listkiem  zarodkowym.
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F ig. 359—368. Rozwój ptodu ludzkiego aż do poczgfku trzeciego miesigea. 
Mniej więcej w  trzykrotnem pow iększeniu.

jedynie główka plemnika i jądro jajka razem się zlewają i tylko te dwie 
części są przenośnikami cech rodzicielskich (rodziców), przeto musimy 
uważać substancyę jądrową jako jedynie istotną część obydwu komórek 
zarodkowych. Dzieci podobne są także rodzicom, każda ich komórka bo
wiem zawiera część komórki zarodkowej matki i ojca i tern to tłomaczy 
się dziedziczenie ich cielesnych i duchowych własności (cech).

W  fig. 357 i 358 przedstawiliśmy zbliżenie się obu jądr w ew nątrz 
jajka. Po ich złączeniu się, które wywołuje wielkie przemiany i właściwe 
zjawiska, powstaje t. zw. „brózdkowanie“, które w krótce rozpada się na

Mówimy w tenczas o nadmiernej brzemienności i — u b o l e w a  się nad 
bogactwem rodziców. Zwyczajnie jednak płody te nie są zdolne do życia.

Wskutek obecności tak wielu żywotnych plemników, jako też przy 
zachodzącej ustawicznie możliwości, że nie tylko j e d n o ,  ale nawet więcej 
prawidłowych jajek może się z nimi spotkać, dostatecznie pojmiemy, jak 
trudnem jest sztuczne zapobieganie nastąpieniu poczęcia. Poniew aż więc

45’
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pojedyncze małe kulki, „kulki brózdkowania.“ Jajko ludzkie dochodzi 
około jedenastego dnia do tego okresu pęcherzykowego.

Ponieważ dalsze okresy rozwoju nie mają dla nas żadnej wartości, 
więc pomijamy je, a tylko jeszcze nadmienimy, że wszystkie organa 
i tkanki ciała ludzkiego powstają z trzech warstw  komórek na sobie uło
żonych, t. zw. l i s t k ó w  z a r o d k o w y c h  i że wskutek tego każda 
z tych warstw jest początkiem (założeniem) pewnych tkanek. Rozróżniamy 
zewnętrzny, środkowy i wewnętrzny listek zarodkowy. Z zewnętrznego 
powstaje skóra, nerw y, organa zm ysłow e; — z środkowego kości, mię
śnie, tkanka łączna; z zewnętrznego organa gruczołowe oraz przewód

pokarmowy.
Dołączamy zarazem obraz stopniowego 

rozwoju ciała ludzkiego, aby czytelnikom ja
sno i zrozumiale przedstawić wzrost drobniut
kiego zapłodnionego jajka i powstawanie 
człowieka. (Zobacz fig. 359—368).

O rozwoju jajka ludzkiego w pierwszym 
tygodniu brak nam dokładnych wiadomości; 
badania przeprowadzane były tylko na zwie
rzętach. Dwunastego dnia przemienia się za
płodnione jajko w maleńki pęcherzyk, pokryty 
kosmykami, o średnicy 0,5 O/a) cm. Następ- 

Fig. 369. Osadzenie się zapto- nie P o b i e r a  c° raz bardziej kształty zwie- 
dnionego jajka tu błonie ślu- rzęce. Uwidocznia się zakręt głowy i tułowia, 

zotuej macicy. a ogoniasty koniec ciała zbliża się ku głowie.
błona maciczna. E  Jajko™ P° Czteredl ptód liczy 1 cm. dłu-

Sch Pochwa. gości. W drugim miesiącu rozwijają się dal
sze kształty ciała, a na początku trzeciego wy

tw arza się w głównych zarysach kształt ciała ludzkiego; następnie w y ra
stają wyraźnie ręce i nogi. W czwartym miesiącu można rozróżnić płeć, 
a w piątym przybywa głównie na wadze i długości.

Nasz obraz (fig. 359—368) przedstaw ia rozwój płodu, aż do trze
ciego miesiąca.

Te pół zw ierzęce tw ory  posiadają wielką głowę, niekształtne nogi, 
szeroko od siebie oddalone oczy, wielkie usta, niewykształcony nos. Przez 
zrosty, zbliżenia, zmniejszenia i powiększenia tych i owych części po
wstaje (tworzy się) powoli ludzkie oblicze (twarz), ludzki kształt ciała, 
w co bezwątpienia trudno uwierzyć, jeżeli się nie śledzi dokładnie zmian 
kształtów  pomiędzy rozmaitymi okresami. Zachodząca różnica między 
płodami zwierzęcymi, a ludzkimi, uwidocznioną jest na naszym rysunku.

Osadzenie się zapłodnionego jajka na błonie śluzowej macicy przed
staw ia nam fig. 369. Widzimy, że błona śluzowa macicy grubieje i buja; 
jajko zostaje przez nią otoczone i przetrzymane i przez nią powstaje po
łączenie płodu z ciałem macierzyńskiem: placenta czyli łożysko.
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O d o w o ln e m  w y tw a r z a n iu  pici.
W ostatnich czasach zastanawiano się często nad pytaniem, doty- 

czącem samowolnego wytworzenia pici. Możliwość dowolnego wytwo
rzenia pici swych dzieci ma w sobie coś wielce podniecającego ’ ' ' ' 
cm samem bardzo na wiele umysłów. Pewne teorye (poglądy) 

teorya o wpływie wieku rnriziriW aihn ‘

-o - jnuziiwusc aowoinego
pici swych dzieci ma w sobie coś wielce podniecającego i działa 

amem bardzo na wiele umysłów. Pewne teorye (poglądy), jak np. 
wpływie wieku rodziców, albo wyższości umysłowej jednego

t egdyŚ SWe:Znaczenie- Niedawno wiedeński profesor 
Schenk stanął na całkiem nowej podstawie w tym kierunku. Opierając
u ę  na swych wieloletnich doświadczeniach wykonywanych na zwierzętach, 
wierdzi on, ze jeżeli matkę w pierwszych dwóch miesiącach brzemien- 

nosci będzie się źle żywić, to wzmożony rozpad białka w jej organizmie 
spowoduje wytworzenie się dziecka płci męskiej; przeciwnie zaś, j S S  
matce będzie się podawać większe ilości pokarmów, obfitych w skrobię 
natomiast wytworzy się pleć żeńska. Przyrodnicy i w ieśn iacy jroW trar 
dzają daw ne owe doświadczenia, że przez -sppsójiwi»'kwŚęfwawaM to 
wywierać rozstrzygający wpływ n a w ^ ^ o g jT ^ j^ h y ie rd z i dalej, że ojciec 
szczególnie u i staw ia zarazem  inne przy-
" ‘l ^ J i ^ ^ a w d ^ d o b i e ń s t w o ,  według którego płeć wytwarza się już 
wj a j ku .  Jeżeli jest jednak prawdą, że komórki zarodkowe wogóle mają 
w sobie warunki, potrzebne do wytworzenia potomków przeciwnej pici, 
a więc każde silne j a j k o, po zapłodnieniu, musi wydać chłopca, a każdy 
silny plemnik — jeżeli jego wpływ przeważa — dziewczynę, to byłoby 
także wytworzenie się płci zależnie od wzajemnego stosunku siły żywotnej 
rodziców, a nie od matki tylko i jej odżywienia. Następujące przykłady 
z życia poświadczą słuszność tych przypuszczeń. Weźmy np. pod uwag^ 
pewne małżeństwo: Mąż starszy od żony o 15 lat^_sjO£sifar*3ii'12j,ąB7ririiię 
rozkoszom, hulak, umarł w 72 roku życia; delikatna, uczuciowa,
uległa, umarła w 46 r. życia. Alieli tylko dwie c ó r k i ,  ale poza małżeń
stwem  mąż miał także jeszcze jednę córkę, a ż a d n e g o  syna. Świadczy 
to, że jego silne i obfite plemniki zawsze przezwyciężały i wpływały na 
pjeć, — Albo inną parę małżeńską: Mąż o trzy lata starszy od żony, 
o słabej woli, uległy i chorowity; żona energiczna, samodzielna, o nie
ograniczonej władzy, pochodząca z silnego ojca. Mieli troje dzieci. 
Pierwsza wprawdzie ćórka, ale bardzo do matki podobna, drugie zaś 
dziecko i trzecie, sami chłopcy. Gdyby mieli więcej dzieci, to z pewnością 
przeważaliby synowie. Rzeczone przykłady może każdy z pewnością po
mnożyć, jeżeli uprzvtomni sobie swoich znajomych, ich usposobienie, 
liczbę i rozmaitość płci ich dzieci. Wydaje się więc nieprawdopodobnem, 
aby tylko matki wywierały wpływ na płeć dziecka, chociażby stan jajka
mógł być miarodajnym.

Pewien wieśniak zwrócił uwagę autorce na to, iż rnoże spowo
dować w dowolny sposób, aby krowy jego i klacze rodziły młode ro
dzaju męskiego lub żeńskiego; zależy tylko, czy byka lub ogiera po



stawi z lewej lub z prawej strony krowy lub klaczy. J e ż e l i  p r z e d  
z ł ą c z e n i e m  w y p e ł n i  s i ę  b a r d z i e j  l e w e  j ą d r o ,  t o  p o w s t a 
n i e  m ł o d e  r o d z a j u  ż e ń s k i e g o ,  j e ż e l i  z a ś  p r a w e ,  t o  m ę 
s k i e g o .  Rzekoma ta prosta teorya, według której mężczyzna ma tylko 
wpływ na płeć — miała się sprawdzić też i u ludzi. Mąż powinien przed 
spółkowaniem leżeć po prawej, albo po lewej strome swej żony. Do
świadczenia w tym względzie gromadzone, przydałyby się bardzo.

Praktyka starożytnych ludów, zwłaszcza Żydów, którzy szczycili się 
mnogością dzieci, a starali się mieć jak najwięcej synów, aby naród ich 
był większy i silniejszy, poucza nas, że siła jajka jest największa w pierw
szym tygodniu po regularności i jeżeli w tym czasie nastąpi spólkowame, 
to przeważają dzieci rodzaju męskiego. Czem starsze jest jajko, tern jest 
słabsze i tein łatwiej może plemnik wpływem swoim przeważyć i spowo- 
'-nwać powstanie dziecka płci żeńskiej. Także i wtedy przeważy wpływ 
szło ono Ułj nlemniki za długo muszą czekać na jajko, ponieważ nie do- 
przy silnem jajku uró<32Yia§sem straciło na sile żywotnej. Lecz i wtedy 
żył 540 r. przed Chrystusem, był wówc A  m e 0 n> Poeta g^ck i, 
zależy od przewagi siły męskiej lub żeńskiej, A w  ZidA . ia’, 26 p . P .CU 
dowskiej księdze mądrości, czytamy: „Jeżeli podczas aktu pTcfówSK S "  
bieta jest bardziej namiętną, aniżeli mężczyzna, to powstanie rodzaj męski, 
w przeciwnym zaś razie żeński.“

P 1 o s s  w obszernem swem dziele „ D a s  W e i b  i n d e r  N a t u r -  
u n d V ö l k e r k u n d e “ jest zdania, że n i e  odżywianie matki wpływa 
na pleć dziecka, ale że oznaczenie płci odbywa się w czasie aktu spółko- 
wania, a płciowa zdolność rodziców jest miarodawczą przy rozstrzygnięciu 

\p łc i. Bardziej wpływowym pod tym względem jest mąż, od zdolności 
którego -tiiv.-zy-nadmiar chłopców. Z tern pojęciem nie zgadza się dużo 
taktów w życiu codziennem, a ciekawem jest to jedno, że on też uznaje 
m o m e n t y  s i ł y .

Niedawno ukazało się w Monachium nowe pismo d r. J. V o g  1 a, 
traktujące o tym przedmiocie i polecamy je do przeczytania. Nosi ono 
tytuł: „Blicke ins Menschenleben“ i wydawane jest przez Augusta Schuppa 
w Monachium. Autor, który zebrał dużo ciekawych spostrzeżeń ze świata 
zwierzęcego, kładzie nacisk na jeden moment, na który dotąd żaden badacz 
nie zwracał tyle uwagi, a mianowicie, że musi kobieta nieustannie pragnąć 
aktu płciowego z mężczyzną; zaznacza on wyraźnie, w przeciwieństwie 
do innych autorów, że do oznaczenia płci nie wystarcza przemijające pod
niecenie podczas aktu płciowego. Najbliżej tego pojęcia stoi talmud, po
nieważ wyraźnie zaznacza, że bardziej namiętny udział kobiety powoduje 
powstanie p ł c i  m ę s k i e j .  Także Grek. Alkmeon, mówił już o prze
wadze męskiej lub żeńskiej przy wytwarzaniu płci. Jest to podziwienia 
godnem, jakie znaczenie ma obecnie dusza kobieca i jakiem uznaniem 
cieszy się jej wpływ na życie pod względem delikatności uczuć, gdy tym
czasem do niedawna jeszcze uważano kobietę za osobę nic nie znaczącą,
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a nad rozum jej nic próżniejszego. Z zadowoleniem przeto witamy wy
wody dra Vogla, które rzeczywistościami podtrzymują nasze przekona
nia, co do wybitnego znaczenia jajka. Oby inni autorowie także zechcieli 
ogłosić swe spostrzeżenia! Nie należy jednak o tern zapominać, że czasem 
trudno prawdy się dowiedzieć, ponieważ zazwyczaj rozchodzi się tutaj
0 sprawy, o których nie każda kobieta otwarcie mówić zechce.

Przy oznaczaniu pici dzieci napotykamy jednak na inną jeszcze trud
ność, a mianowicie chorobliwa i ogólnie rozszerzająca się płciowa obo
jętność dzisiejszych kobiet, która wreszcie prowadzić musi — stosownie 
do zasad Vogla — do coraz bardziej zmniejszającej się liczby urodzin 
chłopców. M  . i t .  i t w a ,  które z upragnieniem oczekują syna, skarżą 
się zwykle lekarzowi na brak uczuć ze strony kobiecej. Niema żadnej cho
roby, ani organicznego błędu, żona kocha męża; ten jest zupełnie zdrów 
(dał się zbadać lekarzowi), a mimo to, albo wcale nie mają dzieci, albo 
brak synów. Cóż więc czynić? Wszystko, co poleca dr. Vogel przeciwko 
tej oziębłości kobiet, wydaje się nam za niewystarczające, ponieważ u za
możnych codzienny wikt jest zbyt obfity, gdy tymczasem szczególny stan 
kobiety tkwi za głęboko w systemie nerwowym. Odsyłamy tu więc do 
tego, cośmy powiedzieli właśnie pod tyt. „Niepłodność.“ Szczególnie 
baczyć należy na leczenie ogólnie wzmacniające, pobudzanie zimną wodą, 
podniecanie przemiany materyi (mięsienie, masaż Thure-Brandta) i odsu
nięcie od męża na dłuższy czas. To ostatnie budzi w kobiecie często tę: 
sknotę za mężem, jakiej może od szeregu lat nie doznawała i może bardzo 
przyspieszyć upragniony cel. Sześciotygodniowa kuracya w oddaleniu 
przy wskazanem leczeniu, — jeżeli postępuje się w zupełności według 
wskazówek dra Vogla (patrz jego pisma), doprowadza z pewnością często 
do pożądanego celu. Jak wiadomo, płeć płodu rozróżnić można dopiero 
z końcem drugiego miesiąca, przeto z pewnością także wrażenia podczas 
tych dwóch miesięcy, dotykające tylko duszę matki, wywierają ogromny 
wpływ na rozwój płodu i należałoby właśnie w tym czasie, na który zwykle 
tak mało się zważa, największą zwracać uwagę i uregulować sposób życia 
pod względem małżeństwa i odżywiania, rozłączenia małżonków, albo ież- 
ułożyć systematyczne ich pożycie.

Kto chce się dokładnie zaznajomić z tymi interesującymi stosunkami, 
niechaj czyta nie tylko dzieło Vogla, ale także pisma Swifta i książeczkę 
dra Hinza: „ D i e  R ä t s e l  d e r  E n t s t e h u n g  u n d  E n t w i c k l u n g  
d e s  M e n s c h e n  u n d  d e r e n  L ö s u n g . “ ( Z a g a d k a  p o w s ta n _ L a ;
1 r o z w o j u  c z ł o w i e k a  i j e j  r o z w i ą z a n i e ) .  W ciekawy sposób 
objaśnia dr. Hinz powstanie dziedziczenia przymiotów ojca i matki. Dotąc 
oczywiście zupełną jest zagadką, jak np. wydłużony kieł, ząb dziadk 
drogą dziedziczności może być przeniesiony jedynie tylko drobniutki- 
plemnikiem, albo jak to się dzieje, że pewne widoczne cechy przodkć 
uwidoczniają się (występują) znów u późniejszych potomków. Odm

to do szczególnifV5oągo nagromadzenia się komórek w zapłodnion-
tSj zabadzielą i wreszcie tworzą skomplikowany, z.
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żony organizm. Każdą, komórkę zarodkową należy sobie przedstawiać po
czątkowo, jako „świat odosobniony“, który zbudowany jest z istotnych

części składo
wych ojca lub 
matki, a miano
wicie w ten 
sposób, że za
wiera podkład 
dla kształtów 
każdego organu. 
Każdy przeto 
ząb ma swego 
przedstawiciela 

w komórce za
rodkowej, a 
mianowicie 

wielki i silny 
ząb ma także 

silniejszego 
przedstawiciela. 
W ten sposób 
tłomaczy się 

dziedziczenie 
czarnych ócz, 
blond włosów 
itp. W szystko, 
co autor mówi, 
zdaje się być 
wiarogodnem i 
można się spo
dziewać, że dal
sze doświadcze
nia, umiejętnie 

gromadzone 
spostrzeżenia 

i rzeczywistości 
w p o ł ą c z e n i u

ostatecznymi wnioskami, doprowadzą nas wreszcie do dobre
go rozpoznania. W skutek tego zyskamy przynajmniej w części możność 
oznaczania płci dzieci.

Fig. 370. macica bezpośrednio po porodzie.
Na jej dnie leży  jeszcze łożysko, z którego zw isa sznur 

pępow inow y. W e d łu g  G re ily  H e w it ta .
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Ł ożysk o  (Plaeenta).
Na fig. 371 widzimy sznur pępowinowy z silnie przepelnionem łoży

skiem w  górnej części macicy, a z wielkości macicy możemy wnioskować, 
że dojrzałe dziecko właśnie ją opuściło. Górny koniec sznura pępowino
wego, składający się z naczyń doprowadzających i odprowadzających, po
zostaje w  związku z ciałem gąbczastem, które, jak widzimy jest przytw ier
dzone do górnych części jamy macicy. Składa się :z wielu małych, ściśle 
do siebie przylegających płatków, które zawierają obfitą siatkę naczyń 
krwionośnych, będących w styczności z naczyniami ściany macicy. Z wielu 
małych naczyniek łożyska powstają większe naczynia sznura pępowino
wego, które zaopatrują w krew ciało dziecka. Z tej budowy jasno wynika,

a)  Strona zwrócona do dzioeka po i )  Strona zwrócona do ściany
ściągnięciu  błon płodow ych. macicy.

F ig. 371. fożysko. ITlniejroięccj ro czterokrotnem pomniejszeniu.
Do sznura pępow inow ego w pływ ające naczynia: 1 A rterye czyli tętnice.

2 Ż yły. 3 Ściągnięte błony płodowe. 4 Sznur pępow inow y.

jak krew matki przechodzi na dziecko i jakie znaczenie mają choroby 
matki dla organizmu dziecka. Błony płodowe, które otaczają dziecko 
i wody płodowe, pokrywają wewnętrzną stronę łożyska;̂ zew aętrzna^zaśr^ 
która przylega do ściany macicy, ma tylko ^ełikatiTą powłokę skórną 
poszarpaną niby podartą budowę i dlatego jest''nierówna. Fig. 372 przed /
stawia naczynia, rozdzielające się w łożysku, które następnie zbijają sit /
w sznurze pępowinowym w jeden powrózek. Przerwana powłoka ja ja ^  
płodowego jest na brzegu zwinięta. Drugi rysunek przedstawia nam nie
równą, w prost do ściany macicy przylegającą stronę łożyska. Od tej 
odchodziły początkowo te delikatne komórki, które wypełnioną krwią 
zanurzały się w przestrzenie wolne, skąd krew macierzyńska dochodziła 
do łożyska. Z tych stosunków tłomaczy się silna utrata krwi przy częścio- 

oderwaniu się łożyska i otwarciu tych przestrzeni i niebezpieczeństwo
porodzie ściana macicy nie skurczy się
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Łożysko w  dojrzałym stanie w aży około 500 gr., sznur pępowinowy 
zaś ma 50 cm. długości. Łożysko (placenta) z sznurem pępowinowym 
i z dzieckiem, Ieżącem w macicy, w ygląda na fig. 371 tak, jak przepojona 
gąbka, leżąca przy ścianie. Zwykłem jego miejscem przyczepienia jest 
przednia albo tylna ściana m acicy; jeżeli ułoży się niżej, to może być po
wodem ustawicznych krwawień, ponieważ przestrzeń w  macicy, coraz 
bardziej ku dołowi się zwężająca, jest mala. Może też spowodować ob
umarcie dziecka, ponieważ tw arda główka, ustawiającego się dziecka 
może uciskiem przerwać wymianę krwi w łożysku, wskutek czego serce 
dziecka bić przestaje.

O wydaleniu łożyska mówimy szczegółowiej przy omawianiu prze
biegu porodu. ,

Czas brzem ienności.
Z chwilą, v gdy komórka rozrodcza osadzi się i rość zaczyna, mamy 

do czynienia z o k r e s e m  b r z e m i e n n o ś c i  czyli c i ą ż y ;  jest to 
czas, w którym nowy organizm rozwija się w starym. Czas ten kończy się 
z chwilą wydalenia tego nowego organizmu, skoro ten dojrzeje, tj. kończy 
się „porodem.“ U ludzi czas dojrzenia płodu wynosi 38—40 tygodni, tj. 
dziewięć miesięcy i kilka tygodni. Dokładne obliczenie porodu jest tru
dne, bo nie znamy chwili zapłodnienia i nie mamy na to żadnych pewnych 
znaków, a nawet sama kobieta tern mniej czuje, czem jest zdrowsza; w o
bec tego musimy się kierow ać innemi oznakami. Jednem z najważniejszych 
znamion brzemienności jest ustanie regularności i dlatego wszystkie ko
biety obliczają czas według tego. Ale skoro się nie wie, czy zapłodnienie 
nastąpiło bezpośrednio po ostatniej, czy krótko przed mającą nastąpić 
ponowną regularnością, co może spowodować różnicę w porodzie około 
trzech tygodni, wtenczas musimy kierować się dalszymi znakami. 
W s z y s t k i e  z a ś  r a z e m  w z i ę t e  m o g ą  w r e s z c i e  w p r z y b l i 
ż e n i u  o z n a c z y ć  s t o s o w n y  c z a s .  Terai znamionami są przede- 
wszysikięm ruchy dziecka, które rozpoczynają się w drugiej połowie pią
tego miesiąca i składają się w początku tylko z drgania, które jednak łatwo 
można uważać jako ruchy' jelit. Następnie widać to z powiększającego 
się obwodu ciała.

372 i 373 w yobrażają profil kobiety prawidłowej obok cię- 
który uwidocznia nam ogromne zmiany zew nętrzne. Fig. 372 po- 
normalną, prawidłową macicę w jej zwykłem położeniu i jej wiel- 

fig. 373 tę sam ą w  brzemienności, której macica w eszła do mie- 
ielkiej i powoduje wypuklenie brzucha na zewnątrz. Pętle jelit 
ią się poza macicą na boki i ku górze. Z tego ułożenia widać
•i może być nacisk na pęcherz, jelita i żołądek, zwł

o'> ^na są wypełnione i gdy wogóle s p o .* ^

/ v • "V-~losow any .

za gdy 
.jest

/
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Rozróżniamy p e w n e  i r z e k o m e  o z n a k i  b r z e m i e n n o ś c i .  
Do pierw szych należą tylko b i c i e  s e r c a  d z i e c ę c e g o  i r u c h y  
j e g o  c i a ł a ;  oba te znamiona wyczuć można dopiero z końcem piątego 
miesiąca. P rzez poprzednie 41 / 2 miesiąca można więc mieć wątpliwości. 
Niepewnemi znamionami, ponieważ także i przy innych stanach w ystę
pują, są: ustanie regularności, powiększenie obwodu ciała i rozmaite za
burzenia w zdrowiu, które ogólnie należą do „znamion brzemienności“, 
a więc wymioty rano, mdłości w dzień, uczucie gorąca w częściach rod
nych, ciśnienie i uczucie pełności w ciele i wiele innych. Znaną jest 
rzeczą, że regularność ustaje przy podnietach umysłu, przy zaziębienjach, 
nadmiernych natężeniach, błędnicy i innych ciężkich schorzeniach, a 'ęc 
nie zaw sze należy ją uw ażać za „oznakę brzemienności.“ Po '" 'ir 3 x j 
obwodu ciała zdarza się też przy chorobach kiszek, wsku . .J !S Z ^ \ e - ,  
nia się gazów 
i t. p., przede- 
wszystkiem je
dnak przy we
wnętrznych gu
zach, w łączno
ści z którymi 
stoi nierzadko 
ustanie regu
larności. Mdło
ści, ciśnienie, 
uczucie pełno
ści są objawa

mi towarzy
szącymi licz

nym chorobom

Fig. 372. Cioto kobiety u) sta- F ig. 373. Cioto kobiety przy końcu 
w s k u t e k  t e g o  n j e prQmj<iioi.uym. brzemienności.
nie mogą być q  Macica. Sch Pochwa. G Macica. Sch Pochwa.
uważane za p e-
w n e oznaki ciąży. One mogą mieć tylko wtedy pewne znaczenie, gdy ko
bieta w ogólności zdrową jest i jeżeli znany jest jakiś kompleks, cało
kształt objawów z poprzednich brzemienności, który w tedy bezwątpienia 
jest najczęściej nieomylny. Dodać jednak należy, że nieomylny może być 
dla j e d n e j  kobiety, a nie dla innych. Możnaby jednak zapytać, czy le
karz nie mógłby przed piątym miesiącem przez wewnętrzne badanie wy
kazać z wszelką pewnością brzemienności? Odpowiadamy na to, że może 
zawsze wtedy, gdy przedtem regularnie zachodziły prawidłowe stosunki, 
a więc np. nie było już przedtem zmian chorobliwych w macicy lub zgru
bienia jej, co łatwo mogłoby naśladować brzemienność. Lekarz znajduje 
wówczas rozpulchnioną pochwę i wargi sromowe, zgrubiałą, miękką ma
cicę i prócz tego ręzmaite zabarwienia na częściach rodnych i powłokach
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brzusznych. Są to jednak znamiona, które dla nielekarza nie mają żadnego 
znaczenia. Według nich można w wysokim stopniu przypuszczać brze- 
mienność. Aby umożliwić w przybliżeniu ściślejsze obliczenie czasu brze
mienności, rachuje się od pierwszego dnia ostatniej regularności 280 dni 
naprzód, tj. dziesięć miesięcy po 28 dni; aby jednak w przybliżeniu obliczyć 
dzień porodu, należy odliczyć trzy miesiące od pierwszego dnia regular
ności, doliczyć zaś rok i siedm dni. Siódmy dzień zwykle ma być dniem 
porodu. Przykład najlepiej to objaśni: Pierwszy dzień ostatniej regular
ności niech będzie 1 maja, wówczas odlicza się trzy miesiące, czyli że 
mamy 1 lutego, przekłada się na następny rok i dolicza siedm dni; dzień 
porodu przypadnie prawdopodobnie 8 lutego; c o n a j m n i e j p r z y p a d- 
n i e  p o r ó d  w p i e r w s z e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i  l u t e g o .

/ran. ....

Kalendarz brzemienności.

ostatniej regular Poród.
1 I J

ostatniej regular Toród.
ności. ności.

miesiąc dzień miesiąc dzień miesiąc dzień miesiąc dzień
Styczeń 1 Październik 8 Cipicc l Kwiecień 7

n 10 „ 17 10 „ 16
n 20 » 27 H 20 „ 27
n 50 listopad 6 Ił 50 maj 7

iuty 1 » 8 Sierpień 1 Ił 8
ił 10 » 17 U 10 » 17

20 „ 27 ił 20 Ił 27
» 28 Grudzień 5 n 50 Czerwiec 7

Ularzec 1 „ 6 Wrzesień 1 » 8

n 10 u 15 »1 10 « 17
» 20 w 25 n 20 łł 27
c _ —  . 5 0 . Styczeń" 4 n 50 Ci piec 7

Kwiecień 1 „ 6 Październik 1 n 8

n 10 » 15 łł 10 » 17
n 20 M 25 „ 20 u 27
n 50 Tuty 4 łł 50 Sierpień 7

maj 1 » 5 Cistopad 1 łł 8

n 10 n 14 Ił 10 » 17
n 20 n 24 Ił 20 n 27
» 50 Tlarzec 6 n 50 Wrzesień - 6

Czerwiec 1 n 8 Grudzień 1 n 7

Tt 10 17 * 10 n 16
„ 20 » 27 » 20 A 26
» 30 Kwiecień 6 50 Październik 6

Aby dać jasny obraz wzrostu brzemiennej macicy, dodamy jeszcze, 
że wielkość jej w drugim miesiącu kalendarzowym dochodzi do wielkości 
jaja gęsiego, w trzecim głowy małego dziecka, w piątym stoi na szerokość 
dwóch palców poniżej pępka, w szóstym dosięga pępka, w siódmym 
sięga trzy palce powyżej pępka, w ósmym i dziewiątym podnosi się aż
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do łuku żebrowego, a obwód ciała wynosi najmniej 100— 110 cm. Z wy
sokości położenia macicy można więc także obliczyć dość dokładnie czas 
brzemienności, jeżeli innych cech nie znamy. Pomyłki mogą tylko wtedy 
powstać, gdy albo płód nie rośnie należycie i macica w ów czas jest za mała, 
albo za duża, wskutek ogromnej ilości wód płodowych. W obu przypad
kach granice będą fałszywe i mogą w błąd wprowadzić.

Załączony na poprzedniej stronicy kalendarz brzemienności, który 
każdej kobiecie, jeżeli zna pierwszy dzień ostatniej regularności, bardzo 
ułatwi obliczenie dnia nadchodzącego rozwiązania.

Jeżeli ,dnia ostatniej regularności nie można w żaden sposób określić, 
co także czasem się zdarza, zwłaszcza jeżeli takowa występuje niere
gularnie, albo pomimo zastąpienia czyli poczęcia jeszcze raz w małym 
stopniu wystąpi, tak że powstaje wątpliwość, co do brzemienności, wów
czas trzeba pilnie zw racać uwagę na p i e r w s z e  p o r u s z e n i a  
d z i e c k a ,  a lekarz niech określi, jak wysoko sięga macica tak, jakeśmy 
to przedstawili. Jak już wspomnieliśmy, poruszenia dziecka odczuwać się 
dają w dwudziestym tygodniu brzemienności

t

Z a c h o w a n ie  s ię  k o b ie ty  podczas brzem ienności.
Czy z d r o w a  kobieta potrzebuje szczególniejszych prawideł, co 

do swego zachowania się w tym czasie? — Nie! Na co ma zwracać uwagę, 
to da się jednem słowem  określić: P o w i n n a  u n i k a ć  w s z y s k i e g o ,  
c o  s z k o d l i w e  i p r o w a d z i ć  h y g i e n i c z n e ,  z d r o w o t n e  
ż y c i e .

Co należy rozumieć pod życiem „hygienicznem“, to wypływa już 
z I części naszego dzieła i każdy może zastosow ać to w  swem  życiu, kto 
tę I część uważnie przeczytał. Pow tarzam y tylko, że do utrzym ania 
zdrowia każdego człowieka, a więc i brzemiennych kobiet, konieczne jest: 
w y s t a r c z a j ą c e  p o ż y w i e n i e ,  które nie powoduje chorób, o b - 
f i t y  d o w ó z  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a ,  które krew w tlen zaopatruje, 
r u c h i  s p o c z y n e k ,  a więc także praca i sen, które zapewniają równo
wagę ciała i duszy, u m i a r k o w a n i e w e  w s z e l k i c h  r o z k o s z a c h ,  
przedewszystkiem pod względem życia płciowego, r o z u m n e  p r z y -  
o d z i e w a n i e  s i ę  i p i e l ę g n a c y a  s k ó r y ,  które zachowują zdro
wie i piękność ciała.

Jest to łatwo zrozumiałem, ale wiele istnieje kobiet, które wprawdzie 
pojmują ważność tych czynników, mimo tego zupełnie przeciwnie postę
pują, bądź to z nieświadomości, bądź też zbyt ulegają swemu otoczeniu. 
Niestety dużo istnieje takich, i jak doświadczenie uczy, korzystniej jest 
objaśniać s z c z e g ó ł o w o ,  c z e g o  n a l e ż y  u n i k a ć ,  aniżeli dawać 
tylko ogólne wskazówki. Czas brzemienności jest bardzo ważny, i dla 
matki i dla dziecka, bo może stać się początkiem wielu nieszczęść; trzeba
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więc nań poważnie się zapatrywać. Tak samo wiele istnieje kobiet, które 
pędzą w bezprzykładny sposób życie w tym czasie bez żadnego poczu
cia świętości dla tego stanu, inne znów wskutek zbytniej trwożliwości 
i przesady popadają w nowe błędy. Tego rodzaju kobiety powinno się 
skierować na właściwe drogi. Każdą matkę nie powinno napełniać i kie
rować nią lekkomyślne niedbalstwo wobec odpowiedzialności, którą każda 
kobieta powinna odczuwać dla swego dziecka, ani też dziecinna przesada 
wszystkich nieznacznych cierpień połączonych z brzemiennością, nie sa
molubna obawa przed tern, co jeszcze ma nastąpić, lecz jasna myśl o na
turalnym stanie, który ma pomódz kobiecie do dopięcia jej najwyższego 
szczęścia, to jest macierzyństwa, nadto pogłębianie swego własnego za
dania, którego kobieta dopełniać powinna jeszcze przed urodzeniem się 
dziecka i z tego powodu ma w roztropny sposób ułożyć swe życie.

Jak jednak często w życiu faktycznie się dzieje, pouczają następu
jące zdarzenia, które autorka sama w swej praktyce obserwowała, a które 
w niedwuznaczny sposób wskazują, czego nie powinna czynić kobieta, 
chcąca być szczęśliwą i wierną obowiązkom matką.

P i e r w s z y  p o u c z a j ą c y  w y p a d e k :  Mniejwięcej dwudziesto
letnia dziewczyna zgłasza się do nas i skarży na brak apetytu, znu
żenie, zimne nogi i białe upławy. Źle nie wyglądała, a zewnętrzny jej 
wygląd nic nie wskazywał. Następnie dodała, że może jest w odmien
nym stanie, ponieważ już od kilku miesięcy nie pojawiła się u niej regu
larność. Gdy odłożyła dobrze przylegający gorset i rozluźniła ciasne 
obwiązki, pokazał się mały twardy brzuch, w którym macica doszła już 
wprawdzie do wysokości pępka, ale brzuch nie posiadał właściwego ob
wodu. Na pytanie, jak mogła tak długo ciasno się sznurować i czy nie 
wie, jak to szkodliwie wpływa na rozwój dziecka i jej własne zdrowie, 
odpowiedziała zupełnie obojętnie, że przecież musiała swój stan ukrywać, 
aby nie stracić zajmowanego miejsca jako sprzedawaczka, i że wogóle nie 
wie, jak długo jest w stanie odmiennym. Objaśniono ją więc, że przez 
sznurówkę powstrzymała gwałtownie rozwój płodu, że wyrządziła dziecku 
swemu krzywdę, której może już nie da się naprawić, a już teraz powinna 
była na nie uważać i że sama ciężko się rozchoruje, jeżeli natychmiast 
nie zmieni dotychczasowego sposobu życia. Powoli zdawała się pojmo
wać, co jej wytknięto i przyrzekła udać się do matki dla pielęgnacyi. 
Przepisano jej podniecające nasiadówki, lekkostrawne pożywienie, ruch 
na wolnem powietrzu, lekką odzież, a w nocy zawijanie ciała. W trzy 
tygodnie przyszła znów, ale z zadziwiającemi zmianami. Macica powię
kszyła się gwałtownie, a obwód ciała odpowiednio się rozszerzył; dole
gliwości zaś ustąpiły. Jak teraz się wykazało, znajdowała się już w ósmym 
miesiącu brzemienności, a przed trzema tygodniami nic jeszcze nie można 
jyło rozeznać.

Jak wiele młodych mężatek z fałszywego wstydu sznuruje się, aż 
do piątego miesiąca brzemienności, aby ukryć swój stan, i jak często 
zachodzą w skutek tego poronienia i porody przedwczesne, lub dziecko
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rodzi się nieżywe, ponieważ zawczasu nie przedsięwzięto środków sku
tecznych, jak w wypadku powyżej określonym.

Drugi wypadek: Czworo dziatek już było na świecie, a piąte miało 
się jeszcze urodzić. Kobieta zaś nigdy nie była gotową ze swoją dzienną 
pracą. Porody znośnie przebyw ała, ale mimo to utyskiw ała na nadchodzące 
piąte rozwiązanie. Była bladą i nerwową, ponieważ sypiała za mało; 
najmłodsze bowiem, siedmiomiesięczne dziecko, trzeba było karmić flaszką, 
ponieważ pokarm matki wystarczył tylko przez dwa miesiące i wskutek 
tego nabawiło się choroby przewodu pokarmowego, zachowywało się 
niespokojnie i budziło matkę po kilka razy w nocy. Wśród takich oko
liczności miało piąte dziecko w łonie matki wzrastać i przyjść na świat 
ze zdrow ym  system em  nerwowym . Czyż to możliwe? Lecz i owa m a
tka również niezwykle była obojętna dla tworzącej się istoty; miała już 
przecież czworo dzieci, więc piąte było nadmiarem. Skarżyła się coraz 
częściej na wieczne kłopoty, które przy takiej liczbie dzieci nigdy się nie 
skończą; nigdy jednak poważnie nic nie wypowiedziała o skrzywdzeniu 
n i e n a r o d z o n e g o  d z i e c i ę c i a .  Z odpowiedzialności podczas jej 
obecnego stanu, wobec nowej istoty w jej łonie, która wskutek niezdro- 
wotnego życia swej matki miała może zawdzięczać chorowitą naturę, nie 
zdawała sobie sprawy, a jeszcze mniej jej małżonek, niższy urzędnik, 
który też narzekał na wzrastające utrapienia domowe, chociaż poradzić 
sobie w żaden sposób nie umiał.

Czyż tysiące ludzi nie powstało w podobnych okolicznościach i czyż 
nie wielu choruje i umiera w  młodości wskutek wpływ ów , jakie podczas 
brzemienności na matkę oddziaływały?

Trzeci wypadek: Matka była kupcową. Podczas gdy mąż załatwiał 
sprawy kupieckie, musiała ona przebywać w sklepie (składzie), przyjmo
wać i odprawiać odbiorców, wpisywać w księgi, kierować domem, 
a w międzyczasie starać się o dzieci. Dwoje chodziło do szkoły, a jedno 
zmarło na szkarlatynę. Wskutek często natężającej pracy w sklepie na
stąpiło poronienie, obecnie zaś znowu była w odmiennym stanie. U sta
wiczne, długie wystawanie doprowadziło do wytworzenia się żylaków, 
nadto podłoga sklepu była tak zimną, że wspomniana kobieta codziennie 
nogi przeziębiała; światła i słońca  ̂bvło--»â ,***JVM̂ i-n ia ło , bo sklep znaj
dował się przy wązkiej ulicz£p-''''‘,,̂
Dla zdrowego człowieji'*^"^
dla kobiety, która
blado-szara, btyr
u s p o s o b ie n i^
cała się rv
tylko j y
jeszcze/

naka;'
ulicy
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robkowe, jednakże i wśród tych stosunków można w drugiej połowie 
brzemienności cośkolwiek zrobić, w każdym razie nigdy bez poniesienia 
jakichkolwiek poświęceń. Możnaby przyjąć sprzedawaczkę, któraby ta
kiej kobiecie pomagała i w pewnych godzinach ją zastępow ała, chociażby 
dochody na tern trochę ucierpiały. W ówczas kobieta może rano się wy
kąpać, uporządkować interesa, dać potrzebne wskazówki i zlecenia, i za
równo przed jak i po południu udać się na dwie godziny na wolne powie
trze, usiąść sobie w słońcu i grzać się. Równocześnie należy zmienić dyetę 
i spać w izbie o otwartych oknach, ponieważ w łonie tworząca się istota 
nie powinna zginąć wskutek braku tlenu. Jakież tedy zmiany zajdą 
w mienionej kobiecie?

Wygląd kupcowej polepsza się uderzająco, stolec staje się regu
larniejszy (bez środków przeczyszczających!), nogi są ciepłe i osłabiona 
kobiecina nabiera tyle nowej i świeżej otuchy, że nawet poważnie myśli
0 zmianie mieszkania na zdrowotniejsze. Lekarka obudziła w niej nagle 
uczucie odpowiedzialności względem własnych jej dzieci i dlatego chce 
im dać zdrowsze umieszczenie. I cóż się dzieje? Najmłodsze przycho
dzi świeże i zdrowe na św iat; starsze dzieci znajdują niezwykłą przy
jemność w  słonecznem pomieszkaniu i przestronnem podwórzu, a naj
młodsze wychowuje się zdrowo ku radości swoich rodziców.

Tego rodzaju wypadków z codziennego życia można naliczyć bez 
końca i jeżeli będziemy szukać przyczyny wszystkich porodów nieżywych, 
jako też poronień i nieszczęśliwie przebiegających rozwiązań, a nadto 
wszystkich słabości i niezdolności życia żywo urodzonych dzieci, to z pe
wnością odkryjemy niesłychane zawinienia przeciw naturze i rozumowi
1 pożałowania godne nadużycia danych nam sił i zdolności. Jeżeli czło
wiek od dzieciństwa chory, ma chore dziecko, nic w tern dziwnego, po
nieważ nie można się niczego innego od niego spodziewać. Ody jednak 
zdrowy człowiek ma chorowite dzieci, wtenczas zależy to od jakiej innej 
okoliczności, którą przeważnie można usunąć. Pomnijmy tylko na wspom
niane trzy przykłady i baczmy pilnie, cóżby dało się usunąć z życia 
tych kobiet. Uświadamiajmy się przeto wzajemnie co do otaczających 
nas niebezpieczeństw, jako też u z d o l n i a j m y  n a s z e  k o b i e t y ,  
a wtenczas mcAemv_y^Już-iiicA__s ê  innych potomków.

  ^ n ie T w a ia t~ ' że sama ciężko się ro*.,,^
nie zmieni dotychczasowego sposobu życia. P o w o ^  
wać, co jej wytknięto i przyrzekła udać się do matki - 
Przepisano jej podniecające nasiadówki, lekkostrawne P°^> r^ o Ś C l 
na wolnem powietrzu, lekką odzież, a w nocy zawijanie ciała, 
tygodnie przyszła znów, aie z zadziwiającemi zmianami. Macica =rnu orze_ 
kszyła się gwałtownie, a obwód ciała odpowiednio się rozszerzył,,^  można 
gliwości zaś ustąpiły. Jak teraz się wykazało, znajdowała się już w ósi„st n{e_ 
miesiącu brzemienności, a przed trzema tygodniami nic jeszcze nie mo.
było rozeznać. . . sobie

Jak wiele młodych mężatek z fałszywego wstydu sznuruje się, ‘ (jzje_ 
do piątego miesiąca brzemienności, aby ukryć swój stan, i jak częst- 
zachodzą w skutek tego poronienia i porody przedwczesne, lub dzieck
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Macica (uterus) jest przedstawiona na fig. 2 i 3, 
bardzo ciemna tak, jak organa obfite w krew 
w rzeczywistości zawsze wyglądają. Na fig. 2 
jest ona próżna, jama jej większa, niż w rze
czywistości, zaś grube muskularne ściany, we
wnętrzna btona śluzowa, początek kanału po- ' 
chwowego są jak w stosunkach normalnych. 
Fig. 5 przedstawia jajo, liczące 12 tygodni. Aby 
pojedyncze części lepiej się od siebie różniły, 
oddaliśmy jasno błony płodowe, w przeciwień- [ 
stwie do .łożyska. Należy sobie przedstawić 
jamę wypełnioną wodami płodowemi, w której 
mały płód wolno się porusza, a jasne błony pło
dowe tworzą zamknięty worek. Sznur pępowi
nowy podtrzymuje połączenie z ciałem matki.
Na fig. 1 i 4 są przedstawione zupełnie n a t u 
r a l n i e  położenia dziecka w macicy, przed 
i w czasie porodu. Widzi się ze zdziwieniem, 
jak mało miejsca zajmuje ciało dziecka przy ta- 
kiem położeniu i jak dogodnem jest to ostatnie. 
Tego rodzaju badania można było robić na za
mrażanych zwłokach; przecinano je z przodu 
ku tyłowi i otrzymywano przez to trwałe obrazy, 
które więcej nam mówią, niż najlepsze wykłady.
W fig. 1 stoi głowa dziecka jeszcze ponad kość
mi miednicy i zmienia także jeszcze swoje poło
żenie, jak wskazuje obecne ramię; w  fig. 4 tkwi 
ona już pomiędzy kością łonową, a przedwzgór- 
kiem (promontorium) i jest pchana przez nacisk, 
działający z góry na dół, w tym samym kierunku 
naprzód, przez co otrzymuje podłużną postać. 
Ramionka spuściły się ku dołowi, pęcherz pło
dowy wypuklił się ku dołowi, kanał rodny się 
skrócił. Jeżeli będzie się porównywać miejsce 
za miejscem fig. 1 z fig. 4, to każdemu jasnym 
będzie sposób, w jaki dziecko opuszcza ciało 

matki.



moczowy.
Pochwa
Odbytnic,

WgUrobtt-
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K iszka

Żołądek

ś lu zo w a .

Jajowód 

Afipsien.

M aciczny 
ka n n i szy jko w y

l/jście m aacznt

Prawidłowa m acica  
o potową zmniejszona (w przekroju)

3

1. Podłużny przekrój 
przez tułów kobiecy w końcu brzemienności.

U/śde,
maciczna

Żołgdeśr;

K iszka ,
cienka
bożyskc

Brzem ienny 
(Lewy) jajow ód.

Wewnętrzne płciowe narządy kobiece 
z brzemiennością w lewym jąjowodzie

ło żysko Pppowm a

Kość łonowa

Cewka moczowa.
Wejście 

do pochwy

U .P o d łu ż n y  p r z e k ró j  p r z e z  m ie d n ic ę  
w c z a s i e  o k re su  w y d a la n ia  pfodu.

Zarodek ludzki w 12-tym tygodniu.
V a  n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i .

K o b i e t a  l e k a r k ą  d o m o w ą .  B r Z e i T l i e n n O Ś Ć





Z asad y  ży c ia  w  czasie  brzem ienn ości. 66b

wane następstw a. Ze względu przeto na mające się narodzić dziecię, 
w  żaden sposób nie wolno podobnym nawyknieniom i nadal hołdować, al
bowiem ciąża jest zupełnie odmiennym okresem, k tóry  też od kobiety co 
innego wym aga, aniżeli stan zw yczajny. Tak więc kobieta ciężarna po
winna sobie zdaw ać spraw ę z wszystkiego, co w  tym  czasie je i pije, a za
równo i z tego, czego n i e spożywa, Oto przypatrzm y się jeno ścisłemu 
związkowi dziecka z matką. Zapomocą naszych rycin należy sobie w y 
obrazić, jak każda fala krwi w  naczyniach matki oddziałuje także na ło
żysko, a przez nie znowu na naczynia dziecka, i jak oddziaływać muszą 
na organizm dziecięcy połączenia chemiczne, które się dostały w  obieg 
krw i matki albo w ytw orzone w  niej chorobliwe produkty przemiany ma- 
teryi. Czyż może być więc obojętnem, co m atka j e  i p i j e .  Widzieć 
można, jak kobieta brzemienna spija co dzień kilka szklanek piwa, silną 
kawę, zjada pieczenie, kiełbasy, szynkę, sałaty  z octem, ser, jaja, ostre, 
korzenne potraw y itp. ponieważ ma doskonały apetyt i powinna, jak 
twierdzą stanowczo troskliwi krewni „jeść za dwoje.“ Bezwątpienia wy
gląda przy tej dyecie bardzo dobrze; policzki się czerwienią, tylko oczy 
zbyt żyw e, często widoczną jest zbyt wielka wesołość obok tego „kw it
nącego życ ia ;“ równocześnie jednak pokazuje się nieregularny stolec, 
serce podniecone, przerażające sny, przemijające uczucia bólu w  ciele, 
nagły nieuzasadniony płacz, w  połączeniu z uczuciem trwogi, w ystępują 
częste nudności, chwilowe ciśnienia w  głowie, gniewliwe usposobienie, 
dalej wilczy apetyt, rozmaite nierozumne zachcianki itp.

Zdrowa kobieta ciężarna nie powinna odczuwać tego w szystkiego!
Trawienie będzie się odbywać dobrze i bez dolegliwości; sen jest 

spokojny i pokrzepiający, usposobienie równomierne, a prócz chwilowego 
uczucia pełności w  ciele i lekkiej przeszkody przy pewnych pracach do
mowych, nie powinna kobieta w  czasie ciąży nic więcej odczuwać. W ię
ksza część nerw ow ych kobiet w  mniejszym lub większym stopniu ten 
stan traci, jeżeli zamiast podniecającej kaw y i piwa pije mleko, kaw ę ziar
nistą, limonady owocowe, zamiast jeść dwa, trzy  razy  dziennie mięso, je 
tylko trzy , cztery  razy  na tydzień, a zamiast niego obficie wszelkiego ro
dzaju owoce, stosownie do pory roku i chęci i rozmaite zboża, jak ryż, 
tatarkę, zieleniznę, proso, kaszę owsianą, krupy, lekkie potraw y mączne, 
jak makaron, kluski, pudding itd., s ta ra  się o codzienne ruchy ciała, 
o świeże powietrze w  dzień i w  nocy i o pożyteczne czynności. Jeżeli 
młoda kobieta używ a od początku s z e l e k  d o  s u k n i  (zobacz fig 110), 
unika wszelkich obcisłych ubrań i m a starannie utrzymane, zdrow e nogi, 
co objawia się przez równomierne ciepło tychże i brak jakichkolwiek scho
rzeń nóg i przez to utrzymuje dobrą cyrkulacyę krwi, to będzie się cie
szyła jednostajnem zdrowiem, a płód będzie się rozwijał bez przeszkody. 
Stolec powinien nastąpić codziennie; potraw  wzdymających, jak kapusta, 
śliwki, rzodkiew itp. należy unikać, nie mniej także tego wszystkiego, co 
działa podniecająco na system  nerw owy, a więc piwo, kaw a, wino, także 
herbata (zobacz rozdział drugi części I). Jeżeli przy tego rodzajusposob ie
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życia nerw y zachowują się spokojnie, to nie powstaną również rozmaite 
nienormalne zachcianki co do jedzenia, których zadowolenie przynosi tak 
często ogromną szkodę trawieniu ciężarnej. W iara, że kobieta taka po
winna być bezwarunkowo zadowoloną pod tym względem, nie da się 
uzasadnić, a prowadzi tylko do podkopania zdrowia. Powinniśmy raczej 
usilnie polecać pokonywania samej siebie i zwalczania przyczyn tych 
szczególniejszych zachcianek pod względem jedzenia; pochodzą one bo
wiem często z organów płciowych.

2. Ż y  c i e p ł c i o w e .  Kobieta pomimo swego stanu jest płciowo 
podniecona; ona nietylko nie reaguje na zachcianki swego męża, gwoli 
zadowolenia, ale naw et sam a domaga się tego jeszcze bardziej od niego 
(zdarza się to nierzadko!), a to s z k o d z i  j e j  z d r o w i u  i d z i e c k u .  
Już nieraz podnosiliśmy, że podniety w organizmie matki odbijają się 
zawsze na płodzie i jesteśm y przekonani, że dużo chorobliwych objawów 
u niemowląt odnieść należy do cielesnych i duchowych w ybryków  matki 
w  czasie ciąży. W śród w yższych zw ierząt widzimy, że samica, gdy jest 
już zapłodniona, nie dopuszcza do siebie sam ca; życie płciowe ustaje 
w tedy wśród nich zupełnie. To wskazuje, że u sam icy zanikły zupełnie 
podniety płciowe i że ona całe swoje siły poświęca nowemu zadaniu, doj
rzewaniu płodu.

Te twierdzenia zgadzają sie także z fizyologicznymi faktami, według 
których zostaje przerwane u kobiety ciężarnej odsuwanie się jajek. Nie
którzy wierzą, że to prowadzi do „silnego odżywienia“ rosnącego jajka, 
jeżeli stosunek płciowy będzie częściej zachodził podczas pierwszych mie
sięcy ciąży, a jest możliwem, że mniej delikatne kobiety, jeżeli przytem 
nie są zbyt namiętne, nie ponoszą też żadnej szkody przez to; słabsze 
jednak i nerwowe powinny się tego wystrzegać. Przy ścisłein badaniu 
bowiem większość kobiet potwierdza, że po odbytym stosunku płciowym 
ogólnie g o r z e j  s i ę  c z u j ą ,  i że często w ystępują potem nudności 
i wymioty. Warto przeczytać sobie książeczkę Dra Roscha: „ D i e
G r u n d u r s a c h e n  d e r  me i s t e n  c h r o n i s c h e n  K r a n k h e i t e n ,  
b e s o n d e r s  d e r  b e s t ä n d i g e n  L e i d e n  d e s  w e i b l i c h e n  G e 
s c h l e c h t  e s.“ („G ł ó w  n e  p r z y c z y n y  n a j c z ę s t s z y c h  c h o 
r ó b  c h r o n i c z n y c h ,  a s z c z e g ó l n i e  c h o r ó b  k o b i e c y c h “). 
Znakomicie przedstawia on wpływ życia płciowego na stan kobiety i daje 
przykłady z życia wzięte, według których następowało u kobiety ogromne 
polepszenie, gdy usunięto od niej na parę miesięcy jej młodego i rozko
chanego małżonka.

Opowiadania tego doktora moglibyśmy pomnożyć smutnymi przy
kładami, jeżeli wskażemy na liczne poronienia, które unieszczęśliwiają tak 
często młode kobiety. Nastąpiły one tylko dlatego, ponieważ mąż usta
wicznie stawia żonie żądania swe w tym kierunku, zakłócał jej spokój 
nocny i przez to może nie zostawił jej delikatnemu organizmowi czasu, 
przygotować się do nowego zadania. Jajko więc obumarło i odeszło; 
kobieta jednak dostała osłabiających krwaw ień i nabawiła się chronicznej
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choroby błony śluzowej macicy, która cechuje się przez wielemiesięczny, 
brzydki wypływ z wszystkimi jego nieprzyjemnymi objawami pobocznymi. 
Czy musiało to nastąpić i czy mogła w ten sposób objawić się miłość 
ku nienarodzonemu dziecku? — Z pewnością nie! To nieszczęście przy
darza się młodemu, nieświadomemu m ałżeństwu lub ludziom lekkomyślnym, 
którzy nie umieją się powściągnąć. Jeżeli nie działają inne niepomyślne 
okoliczności, to żadna młoda kobieta nie potrzebuje obawiać się poro
nienia, o ile będzie żyć według naszych przepisów.

Otóż wskazówki ku napomnieniu, oraz dodaniu otuchy młodym 
matkom!

3. P i e l ę g n a c y a  s k ó r y .  Czy kobieta w  ciąży powinna się ką
pać 1 j a k ma się kąpać? Gdzieniegdzie bierze bardzo wiele kobiet ciepłą 
kąpiel całkowitą, w  której zbyt długo przebyw a, a sądzi że każda inna, 
albo częsta styczność z wodą będzie szkodzić jej stanowi. A przecież 
rzecz się ma naodwrót. W iem y bowiem, że woda, zw łaszcza w  niższej od 
krwi tem peraturze zastosow ana, działa podniecająco na skórę, nerw y 
i naczynia krwionośne, przyczem zwęża te ostatnie, a po zwężeniu tychże 
następuje tern silniejsze rozszerzenie i przez to tkanki obficiej się krwią 
wypełniają. Jeżeli zatem chce się zw iększyć przemianę m ateryi pewnej czę
ści ciała, to należy ją tylko częściej zanurzyć w zimnej wodzie. Ze wzglę
du na płód „zwiększenie przemiany m ateryi“ powoduje silniejszy w zrost 
i lepsze powodzenie jego, ponieważ przy swobodnem trawieniu i niezata- 
mowaniu czynności ogólnych organów brzusznych nie mogą pow stać 
tak łatwo zaburzenia i zastoje w  miednicy, a rosnące jajko uchronione jest 
od tych w szystkich niebezpieczeństw, które działają w praw dzie niepo
strzeżenie, jednakże tak często podkopują zdrowie i życie płodu. Dlatego 
powinny robić ciężarne kobiety k ą p i e l e  n a s i a d o w e  i to codziennie 
w  pierwszej połowie ciąży. Stosownie do pory roku należy rozpocząć 
od 37°—30° C„ przebyw ać w  niej około 5 minut i lekko pocierać brzuch 
i następnie dolewać zimnej wody, dopóty tem peratura w ody kąpielowej 
nie spadnie do 24°—20° C. W ów czas należy nacierać silnie krzyże i po
śladki i poruszać się, aby nie dostać dreszczów. Przy tego rodzaju po
stępowaniu stolec jest znakomity, w  podbrzuszu odczuwa się przyjemne, 
lekkie uczucie, czego brak wielu ciężarnym i że w reszcie tylko kąpiele 
nasiadowe mogą prowadzić do tej czystości, o jaką powinny się starać 
kobiety, w  tym stanie będące. Dosyć podstaw, aby nie obaw iać się m a
łego trudu. (Zobacz kąpiel nasiadową, fig. 374). Jeżeli prócz tego robi 
się jeszcze co tydzień raz albo dwa razy  zm ywania zimne całego ciała 
lub k ą p i e l  c a ł k o w  i t ą, ale także tylko około 5 minut trw ającą, z na- 
stępującem ochładzaniem do 24° lub 20° C., dalej, aby woda nigdy nie była 
cieplejsza, niż tem peratura krwi, tj. 37° C., to uczyni się zadość wszelkim 
wymaganiom zdrowotnym. Która zaś kobieta jest przyzw yczajoną do 
k ą p i e l i  s ł o n e c z n y c h ,  niechaj ich nie zaniedbuje, gdyż wzmacniają 
bardzo osoby słabsze i zastępują naw et w  drugiej połowie ciąży kąpiele 
wodne.
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4. R u c h. Podczas gdy niektóre kobiety unikają możliwie wszelkich 
natężeń, to inne odważają się na rzeczy, do których nie są przyzw ycza
jone i w  lekkomyślny sposób narażają się na niebezpieczeństwo, np. gdy 
młode, może nieco anemiczne kobiety tańczą w  trzecim  lub czw artym  
miesiącu ciąży, albo przez całą noc piorą bieliznę, lub też robią w ycień
czające wycieczki, wspinają się po górach itp. To są rzeczy, które naw et 
zdrowym  osobom mogą zaszkodzić, gdy nie są do tego przyzwyczajone, 
albo nie mają zbyt odpornego ciała. Tego rodzaju rzeczy powinna ko
bieta w  ciąży unikać! Powinna się zaś starać wychodzić codziennie na 
wolne powietrze i używ ać przechadzki przy każdym stanie pogody, a nie
chaj nie sądzi, że męcząca praca w  domu może zastąpić równomierny

Fig. 374. Kqpiel nasiadotua kobiety brzemiennej.

chód przechadzkow y na wolnem, świeżem powietrzu. Jeżeli ma ogród 
albo wolne miejsca do rozporządzenia, to niechaj w  stosownych porach 
roku przebyw a na parę godzin dziennie w śród zieleni, zajmując się przy- 
tem czytaniem, pracą ręczną lub zw ykłą pracą ogrodową. Jeżeli kobieta 
przyw ykła jest do robót domowych, to naturalnie może je dalej w yko
nywać, ale nigdy jednak aż do znużenia, a jeżeli która już kilka razy  ro
dziła, to niechaj się nie w aży  podnosić np. ciężkich w iader z węglem, za
wieszać firanek, zdejmować wysoko w iszącą bieliznę itp. Zdrowe kobiety, 
które pędzą czynne i rozumne życie, są przy tego rodzaju zachciankach 
bezstronne, spokojne i nie są skłonne do nadzwyczajnych czynów, szu
kają na w szystkie strony tego, co słuszne i dobre, również umieją po
w strzym ać się od przesady. Jak  zapracowane matki rodziny najczęściej 
za mało mają względów dla swego stanu, tak znów przeciwnie, znaro- 
wione, kapryśne i przewrotnie w ychow ane żonki troszczą się w  prze
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sądny sposób o siebie i nie zrobią kroku z domu, ani też nie wypiją kropli 
wody, nie otw orzą okna bez zapytania się swego domowego lekarza, 
czy im to rzeczywiście nie zaszkodzi. Tu rozchodzi się więc o wielką 
nieznajomość wszelkich zagadnień zdrowotnych, o w yuczoną czyli na
bytą zniewieściaiość, o wrodzoną często zależność i wów czas trzeba też 
energicznie doradzać do ruchów na woinem powietrzu, do rozumnej pracy 
w domu, aby stw orzyć zdrow e stosunki, wprowadzić staranne odświeża
nie skóry  i zakazać zbyt obfitego odżywiania. Tylko niechaj nie będzie 
p r ó ż n i a c t w a  i p r z e j e d z e n i a  czyli o b ż a r s t w a ,  ponieważ 
te są źródłem licznych nieszczęść w  świecie kobiecym!

C h o r o b l i w a  c i ą ż a  i j e j  l e c z e n i e .  Naszą pierw szą za
sadą jest: C h o r e  k o b i e t y  n i e  p o w i n n y  w o g ó l e  n i g d y  
z a j ś ć  w  c i ą ż ę !  Druga zasada: S t a ł o  s i ę  t a k ,  w ó w c z a s  
matkę i dziecko uchronić może przed szkodą o p i e k a  w e d l e  p r a w  
p r z y r o d y  i p r z e n i e s i e n i e  i c h  w  z d r o w e  s t o s u n k i  
ż y c i o w e .

P rzy  w zrastającej duchowej i gospodarskiej samodzielności kobiet, 
przy coraz lepiej urządzonych ogólnych stosunkach hygienicznych, smu
tnych przypadków  jest coraz mniej, w  których młode kobiety bez zdania 
sobie spraw y o stanie w łasnego ciała narażają się na niebezpieczeństwo 
poczęcia, albo też przyzwoici mężowie przez lekkomyślność prowadzą 
do zguby sw e młode, słabowite żony. Należy się uczyć, należy myśleć 
o odpowiedzialności, jaką nakłada rodzicielstwo; trzeba się badać, zanim 
wejdzie się w  związek małżeński, a w  małżeństw ie trzeba się ćw iczyć 
w panowaniu nad sobą i w  przezorności. W ynik zaś będzie zbawienny: 
mniej będzie chorych kobiet, a wcale nie będzie nędznych dzieci! A to 
jest nagroda, która w arta  jest trudu.

W pewnym miejskim szpitalu umarła biedna kobieta na ogólne osła
bienie po długoletnich cierpieniach, przyczem miała mieć w wysokim 
stopniu rozszerzony żołądek. Oddano ją do sekcyi, przy której była obecna 
autorka tej książki, jako słuchaczka medycyny. Skoro ciało otwarto, nie 
zobaczyli widzowie wcale rozszerzonego żołądka, lecz znacznie powiększo
ną macicę. Po jej rozcięciu znaleziono w niej sześciomiesięczny płód.

Czegóż uczy ta straszna historya? Otóż tego, że ta biedna kobieta 
pomimo wielkich cierpień była zniewoloną na kilka miesięcy przed śmier
cią ulegać woli swego męża, i że pomimo swego osłabienia musiała znosić 
dolegliwości, wynikłe z ciąży, które bezwątpienia jej stan bardzo pogar
szały. Gdyby była umiała się ustrzedz tego, lub gdyby jej mąż był wzglę
dniejszym wobec niej, to cierpienia jej nie byłyby tak wielkie.

Znanem cierpieniem przy chorobliwej ciąży są n a b r z m i a ł e  n o g i .  
Jeżeli się to podczas ciąży pokaże, naleły._zaraz zbadać mocz; jeżeli za
wiera białko, to chore są nerki i stan kobiety przy zaniedbaniu może być 
poważny. Jeżeli mocz jest normalny, to rozchodzi się o wodnlstość krw f 
(Hydraemia), która była już po największej części przed ciążą. Polepsze
nie może sprowadzić dobrze przystosowana dyeta, rozmaite kąpiele, sto
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sownie do stanu kobiety urządzone; zupełne wyleczenie możliwe jest do
piero po ukończeniu ciąży. Należy oddać się dobrej opiece lekarskiej, 
aby niczego nie zaniedbać, coby zapewnić inogło dobre powodzenie dziecku. 
Silny ucisk w miednicy jest także często powodem obrzmienia, które je
dnak zupełnie po porodzie znika. Celem ulgi mogą takie kobiety nosić 
p a s  Thalysia,' dbać o codzienny wolny stolec, aby pełne jelito nie zwię
kszało ciśnienia i codziennie robić zlewania. (Zobacz fig. 307). Silą serca 
wówczas poprawia się i dolegliwości stają się mniejsze.

Całkiem podobne leczenie jest przy „ż y 1 a k a c h“, które w czasie 
trwania ciąży występują także czasem na częściach płciowych. Jeżeli po
deprze się ciężkie ciato zapomocą pasa „Juno“, wtenczas ciśnienie natych
miast zwalnia i wystające żyły stają się cieńsze. Przy równoczesnej skłon
ności do zaparcia stolca wskazane są kąpiele nasiadowe lub natryski. Je
żeli wyprężają się i kłują obrzmiałe nogi lub żylaki przy staniu i chodze
niu, wówczas nie trzeba leżeć, aby uniknąć wszelkich wysiłków, ale nogi 
owinąć, jak wskazuje fig. 316, przez co zyskuje się dobrą podstawę, a nogi 
odzyskują normalny kształt. Na noc należy zdjąć zawój, a rano po zle- 
waniach nóg znów nałożyć. Ruchu potrzebuje każda ciężarna, aby utrzy
mać zdrow ą przemianę m ateryi. Ciąża, którą tylko przez leżenie można 
doprowadzić do końca, jest smutną i pozwala rzadko kiedy wnioskować 
pomyślnie o zdrowiu dziecka.

Jeżeli pęknie wystająca żyta i nastąpi k r w o t o k ,  to jest on — je
żeli jest nie wielki — tylko dobroczynnym i ulgę sprawiającym; jeżeli je
dnak trwa zbyt długo, to chora powinna leżeć spokojnie w łóżku; należy 
zastosow ać opatrunek uciskowy (zobacz fig. 325), w  celu powstrzym ania 
krwotoku. Jeżeli nastąpi powtórnie, to lekarz powinien żyłę podwiązać, 
bo grozi niebezpieczeństwo skrwawienia, zwłaszcza przy przedartych na
czyniach na częściach sromowych. Jeżeli jednak chora odżywia się lekko 
i łagodnie, i robi dla zagojenia małej ranki letnie okłady przy zatrzymaniu 
poziomego położenia, to zabieg operacyjny rzadko jest potrzebny.

Bardzo niebezpieczne mogą być też w y m i o t y  ciężarnych. Jeżeli 
następuje to codziennie po każdem jedzeniu, a nawet także przy pustym 
żołądku, wskutek działania ucisku i drażnienia, pochodzącego z macicy, 
to występuje wkrótce wzrastające osłabienie, silny rozstrój umysłu i wresz
cie silne wycluidnienie; prócz tego występują często gwałtowne bóle w oko
licy żołądka, brak apetytu, wielkie pragnienie, zły puls, wreszcie omdlenia, 
które śmierć mogą sprowadzić, gdyby szybko pomoc nie przyszła. Płód 
bywa niekiedy w tym czasie wydalony; stan ten czasem sam oistnie-się 
poprawia, zwłaszcza gdy minie pierwsza połowa ciąży. Najniebezpieczniej
sze są wymioty, jeżeli przeciągają się na drugą połowę ciąży.

Te tak zwane „nieuśmierzalne w ym ioty“ ciężarnych w ystępują prze- 
aew szystkiem  u kobiet z klas zamożnych, o wiele rzadziej u kobiet z ludu, 

rc rw skazu je na io, że zniewięściały i rozkoszny sposób życia daje do tego 
pewne podstawy. Kobiety hysteryczki, albo bardzo nerw ow e, tak samo 
cierpiące długi czas na żołądek i macicę, skłonne są też do tego, często
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wskutek zbyt obfitego używania mięsa i alkoholu, albo częściej wskutek 
podniet płciowych. P ierw szym  czynnikiem przy usuwaniu tego rodzaju 
wym iotów jest przedew szystkiem  zmiana sposobu życia. Następnie pro
wadzą szybko do polepszenia kleiki, kefir, sok pom arańczow y i cy try 
nowy, jako też limonady, zupy z korzonków w arzyw nych, dra Lahmanna 
biszkopty słone, woda selterska zmieszana z białkiem, kaw ałki lodu, je
żeli mdłości są zanadto męczące i dławienie ma być usunięte; w szystko 
ma być zimne, i podane w  m ałych dawkach, podług chęci pacyentki; 
w przyciemnionym pokoju zaś powinien panować zupełny spokój, aby nie 
było żadnych podniet i podrażnień. Do tego należy kłaść n a  ż o ł ą d e k  
z i m n e  o k ł a d y ,  albo jeżeli w ym ioty przybierają charakter kurczowy, 
położyć g o r ą c ą  b a ń k ę  b r z u s z n ą  oraz wykonać otulenie nóg z do
łożeniem gorących kamionek. Dobrze działają na jelita oraz na cały stan 
sił codzienne kilkurazowe małe wlewki chłodne, herbata z tysiącznika czyli 
centuryj dobrze zgotowana, podawana łyżką, także sok borów kow y (bez 
cukru) są dobrymi środkami zaradczymi. Następnie znakomite działanie 
w yw iera g o r ą c a  k ą p i e l  c a ł k o w i t a  o 35° C., podnosząc aż do 
40° C., później c h ł o d n e  p o l e w a n i a  g r z b i e t u  o 25° C. P rzy  
tych wszystkich jednak zastosowaniach niezbędna jest w  cięższych przy
padkach pomoc lekarska; niedoświadczone bowiem otoczenie może bar
dzo łatwo, jak uczy doświadczenie, popełnić usterki. Należy jeszcze zw ró
cić uwagę, że powodem tych nienasyconych wymiotów może być p r z e 
g i ę c i e  c i ę ż a r n e j  m a c i c y  k u  t y ł o w i  i dlatego należy się zaw 
sze zapewnić przez badanie lekarskie, czy macica znajduje się w  prawidło- 
wem położeniu. Ostrożne podniesienie jej przy uspokajających pociera- 
niach brzucha i po oczyszczeniu jelita obfitą lew atyw ą, zastosow ane bar
dzo chłodne kąpiele nasiadowe, mogą w  kilku dniach przywrócić normalny 
stan a w ym ioty znikają. Z g i ę c i e  k u  t y ł o w i  ciężarnej macicy jest 
jednak także źródłem innych cierpień podczas pierwszego miesiąca ciąży. 
Usiłuje ona się podnieść, ponieważ — w  małej miednicy ułożona — nie 
może się powiększyć i również dostać się do wielkiej miednicy. W y
stępują w tedy męczące bóle w  plecach, ciśnienie ku dołowi, zaparcie 
stolca, ciężkie zaburzenia umysłowe, uczucie ciężkości w  ciele, zimne 
nogi itp. Te w szystkie cierpienia pochodzą ze złego położenia macicy, 
która w reszcie powoduje obumarcie jajka. Następuje w tedy  przy nie
ustannych cierpieniach poronienie, które jednak często także nie prze
biega gładko.

Jeżeli zatem kobieta czuje się źle w  pierw szych miesiącach' ciąży, 
to niechaj uda się do lekarza, celem stwierdzenia położenia macicy. Co
dzienne ostrożne podnoszenie jej, kąpiele nasiadowe naprzemian z pół- 
kąpielami i polewaniami grzbietu, codzienne wypróżnianie kiszek, bardzo 
ostrożna dyeta, spoczynek w  łóżku, albo ruch stosownie do stanu ogól
nego chorej, często doprowadzały w  pięciu lub sześciu dniach do nor
malnego stanu i wreszcie sprow adzały szczęśliwe zakończenie ciąży. P o 
nieważ tak więzadła maciczne jak i sam a macica w  stanie wypełnienia
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są bardziej wyprężone niż zwyczajnie, więc macica także w  wyższym  
stopniu jest skłonna zachować proste położenie i reagow ać na stosowne 
leczenie. Nie należy więc zbyt długo zwlekać, lecz udać się po poradę 
do lekarza.

Jeżeli macica jest przyrośnięta i w skutek tego niemożliwem jest 
zwrócić ją na w łaściw e miejsce, w ów czas nic innego nie pozostaje, tak 
jak przy nieuśmierzalnych wymiotach, jak tylko w yw ołać sztuczne poro
nienie, o czem później będziemy mówić. To jest wskazane w  tych przy
padkach, w  których stosunki są tego rodzaju, iż nie można się spodziewać 
naturalnego przebiegu ciąży, a trw ające silne dolegliwości w  żaden spo
sób usunąć się nie dadzą.

Kobieta ciężarna nie jest też zabezpieczoną od p r z y p a d k o 
w y c h  c h o r ó b ;  może tak  samo zapaść na ospę, malaryę, zapalenie 
płuc i tak samo im uledz, jak każda inna. Częściej jednak przez to płód 
odejdzie, a kobieta wyzdrowieje. U ludu panuje mniemanie, że ciąża chroni 
szczególnie przed chorobami zakaźnemi i zdarzały się dość często przy
padki, że kobiety w ierzące w  to pozostały nietknięte, gdy tym czasem  
otoczenie całe uległo zarazkom  chorobowym. Dzieje się to, jak gdyby 
ich organizm rozwijał w  tym  stanie żyw szą czynność i w skutek tego 
odbywała się lepsza przem iana m ateryi. Często jednak też inaczej się 
zdarza.

O p r z y  m i o c i e (s y.f i 1 i s, k i ł a )  c i ę ż a r n y c h  wiele pisano. 
Zdrowa kobieta może, jeżeli ojciec był syfilityczny, porodzić syfilityczne 
dziecko, jakkolwiek sama na sobie nie miała żadnych znanych syfilitycz- 
nych oznak tej strasznej choroby. Popada w  chorobę jednak, gdy zosta
nie zarażoną w  czasie ciąży; dziecko jej w ów czas nie zaw sze okazuje sy 
filityczne zmiany. Jeżeli się już nie rozchodzi o „kw itnący“ przymiot ro
dziców, to w ów czas nie będzie ani w yrzutów , ani wrzodów, ani obrzmień, 
ale płody kilku-miesięczne będą odchodzić, ponieważ komórkom zarodko
wym  syfilitycznych rodziców brak po największej części sił uodpornia
jących. Sekcya zwłok dziecka wów czas wykaże, czy ono samo nosi na 
sobie znamiona syfilityczne, czy m atka miała za słabe organa rozrodcze, 
aby donosić płód.

Także c h o r o b y  n e r e k  odgrywają wielką rolę podczas ciąży. Są 
t. zw. „nerki ciężarnych“, których objawy łączą się ściśle z początkiem 
i końcem ciąży. Objawy te polegają na wydzielaniu moczem białka i na 
obrzmieniach rozmaitych części ciała, a stan ogólny jest przytem  gorszy. 
Należy przeczytać o leczeniu chorób nerkowych, ale przy ciężarnych trzeba 
być jednak bardzo ostrożnym. Jeżeli choroba nerkowa jeszcze przedtem 
się nie rozwinęła, to bardzo dobrze działają ciepłe wilgotne owijania, aż 
lekkie poty wystąpią, codzienne zastosowania wodolecznicze, stosownie do 
wieku i stanu sił, ścisła dyeta mleczna i owocowa, kąpiele powietrzne, 
spanie na świeżem powietrzu (w namiotach). W ciężkich przypadkach na
stępuje poronienie, albo też zmuszeni jesteśmy pomódz przez sztuczne wy
woływanie poronienia. Mówiąc otwarcie, kobiety, u których ciężarna ma*
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cica wywołuje tak wielkie objawy podrażnienia, nie powinny nigdv po
wtórnie począć.

Podobnie dzieje się przy n e u r o z a c h  i p s y c h o z a c h ,  tj. przy 
chorobach nerw ow ych i umysłowych. Ostatnie nie są tak rzadkie, jakby 
może ktoś myślał. Coraz częściej można widzieć u młodych kobiet, które 
żyły w szczęśliwszych stosunkach, usposobienie melancholiczne, wstręt do 
życia, rozpacz, obojętność względem ludzi i rzeczy, wreszcie namiętne pra
gnienie śmierci, które prowadzi do uplanowanych samobójstw. U tych 
osób odgrywa po największej części rolę podłoże dziedziczne i gruźlica, 
a także może pewna forma syfilisu, która drogą dziedziczności przenosi 
się na nieszczęsnych potomków. Zamiast szczęścia i radości sprowadza 
taka ciąża tylko smutek i troski w rodzinie, a biedna, młoda kobieta jest 
najnieszczęśliwszą ze wszystkich. Skuteczną pomoc mogą przynieść bar
dzo staranne leczenie pod okiem lekarza, naturalne, zdrowe stosunki ży
wotne i wzmacniające kuracye po dokonanem rozwiązaniu. Jeżeli kobieta 
taka chce się utrzymać przy zdrowiu, to powinna się starać nie zajść w cią
żę przez długie lata. Tak samo nie powinno się nigdy doradzać, aby ko
bieta, skłonna do chorób umysłowych miała dzieci, ponieważ zbyt często 
wyrabia się u dzieci podobne podłoże i przez to wreszcie powstaje nie
przeliczona generacya ludzi chorych. A więc w przypadkach suchot i cho
rób umysłowych n i e powinno się m i e ć  w c a l e  dzieci.

Gwałtowne cierpienia nerwowe występują w mniejszym, albo wię
kszym stopniu u ciężarnych kobiet z wyższych stanów. Jedna cierpi zawsze 
na wzdęcia żołądka, druga na trapiące zaparcie stolca, trzecia na biegunkę 
przy każdem natężeniu lub podnieceniu, u wielu sen jest bardzo niespo
kojny; przychodzi ogólne rozdrażnienie, bojaźliwość, nie dające się usunąć 
bóle w krzyżach, kurcze w łydkach, kaszel nerwowy, katary gardła, ner
wowe bicie serca itp. Któż zliczy wszystkie cierpienia, których przyczyną 
jest przewrotny sposób życia, a które naturalnie przy ciąży często bardzo 
się wzmagają. Wówczas ciężko jest usunąć ten stan, ponieważ ze względu 
na rozwijające się jajko nie można zastosowywać wszelkiego rodzaju ku- 
racyi; po największej więc części należy w strzym ać się i znosić cierpliwie 
to, co się zmienić nie da, a po rozwiązaniu dopiero starać się o pokrze
pienie i oczyszczenie indywiduum z cielesnych i duchowych naleciałości. 
Oświecenie, co do przebiegów w e własnem ciele prowadzi do pewnego 
spokoju ducha i odsuwa dziecinną trwogę; oświecenie to jednak nie po
winno polegać na opisywaniu stanów chorobowych rzadkich i ciężkich, do 
których to opisów dołączone są nieraz przerażające ryciny (według wzoru 
pewnych popularnych medycznych książek), a które przez publiczność b a r
dzo łatwo mogą być źle zrozumiane. O wiele bardziej należy kłaść nacisk 
na prostotę i konieczność pewnych przebiegów chorobowych i wykazywać, 
jak jest nieuzasadnioną obawa przy normalnych stosunkach. Wówczas 
także i nerwowo podniecona kobieta oczekuje ze spokojnym umysłem 
wszystkiego, co ma nastąpić, a to samo często już staje się połową 
uzdrowienia.
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P o w sta n ie , zapob iegan ie i le czen ie  poronienia.
Zwykłemi przyczynami poronień są: niedokrwistość, ogólne osłabie

nie, zbytnie natężanie ciała, podniety płciowe i duchowe, zrosty  i prze
gięcia macicy, ciężkie choroby gorączkowe i wiele innych. U kobiet sła
bowitych, które nie mają należytej pielęgnacyi, rozwija się naw et pewien 
rodzaj przyzwyczajenia do poronień, t. zn. że przez dw a i trzy  razy  od
chodzą płody dwu do czteromiesięczne bez szczególniejszych powodów, 
połączone zaw sze z u tratą krwi i wielkiem osłabieniem. Obniżenie, w y
padnięcie, obwisłość, zwątlenie w szystkich organów miednicy, zaparcie 
stolca, przygnębienie umysłowe, blady wygląd, rozwijają się bardzo 
szybko. Jeżeli jednak płody są starsze, a kobieta wogóle zdrow a nie jest 
w  stanie donosić go, lecz roni parę razy, w ówczas najczęściej odgryw a 
rolę syfilis, k tóry  mąż przeniósł na komórki rozrodcze żeńskie. W  takich 
przypadkach należy się starać nie dopuścić wogóle więcej do zajścia 
w ciążę.

Poronienie rozpoczyna się s ą c z ą c e m  k r w a w i e n i e m ,  które 
trw a niekiedy parę tygodni i powstaje przez powolne oddzielanie się 
łożyska (placenty), albo rozpoczyna się przewlekłym  bólem w  żywocie 
i plecach. Że przez oderwanie się łożyska zostaje przerw ane odżywianie 
płodu i ten powoli zamiera, to samo się przez się rozumie. Znane są tego 
rodzaju przypadki, że słabowite, młode kobiety nosiły przez cztery  mie
siące obumarłe płody, przytem mniej albo więcej cierpiały na krwawe 
upławy, miewały dreszcze, nieprzyjemne uczucia, bóle głowy, brak 
apetytu, a przyczyna tego ich stanu nie została rozpoznaną. W reszcie 
odeszła ciemna, nie do poznania bryła; nastąpiło silne krw awienie i gdy 
ich nie leczono w  sposób w łaściw y, pozostała chroniczna choroba błony 
śluzowej macicy, przesunięcie macicy albo nadmiernie obfita miesiączka. 
Kobiety jednak, u których p o r o n i e n i e  n i e  b y ł o  z u p e ł n e ,  przy- 
czem pozostały części błony jajka, mogą miesiącami całymi cierpieć na 
osłabiające krwawienia, dopóki nie nastąpi oczyszczenie jam y macicy, 
bądźto przez podniecające kąpiele lub masaże, bądźto ostatecznym  środ
kiem, tj. w y s k r o b a n i e m .  W tedy dopiero zam ykają się naczynia, 
błona śluzowa goi się, a krwawienia i odpływ śluzu ustaje.

Jeżeli przytoczone oznaki rozpoczynającego się poronienia ustąpią, 
w ów czas trzeba w szystkiego próbować, aby ustrzedz płód od śmierci 
i krwotok zatam ować. Poleca się kobiecie spokojne leżenie w  łóżku, 
trzym a się ją zdała od wszelkich podniet, robi się zlewania wodą o 38° C. 
i 24° C., kładzie się czasem na ciało zimne kom presy i zmienia się je co 
pół godziny, daje się małe chłodne wlewki, a gdy już nastąpiło całkowite 
wypróżnienie jelita, podaje się tylko chłodne, zupełnie niedrażniące po
karm y (mleko, sałata, jagody, limonada cytrynow a, zupy korzonkowe, 
biszkopty) i stara się o świeże powietrze. Jeżeli mimo to krw otok się 
zwiększa, to płód po największej części jest już umarły, i nie należy 
w strzym yw ać dłużej odryw ania się łożyska. Aby uchronić kobietę od
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utraty  krwi, poleca się usilnie przyspieszyć w  takich razach wydalenie 
jaja. W tym celu w ykonyw a się wzmacniające zastosow ania na miednicę: 
"co dwie godziny gorąca 10-minutowa kąpiel nasiadowa o 40° C. z na- 
stępującem zlewaniem grzbietu wodą o 16° C. i jeżeli wydalenie jaja jesz
cze nie następuje, wykonać trzeba energiczny masaż macicy. Wtedy wy
stępują zw ykle bardzo silne bóle, przy których następuje wydalenie 
piodu. Należy zbadać dokładnie łożysko, czy jest całe czy poszarpane; 
w ostatnim przypadku zachodzi możliwość, że małe jego części pozostały 
w jamie macicy i spowodować mogą bardzo długie krwawienia. W ówczas 
trzeba leczyć odpowiednio do każdorazowego wypadku choroby, działa
jąc na wydalenie cząstek łożyska, a wyskrobyw anie stanie się często 
zbyteczne. Bliżej jednak nie możemy się tu w daw ać w  rozmaite formy 
i niebezpieczeństwa, w ynikłe z poronienia; przestrzegam y jednakże su
rowo przed tern, aby go zbyt lekko nie traktow ać i radzimy natychmiast 
udać się do lekarza o poradę. Niektóre niewinnie rozpoczynające się po
ronienia, wskutek zaniedbania lub przew rotnych zabiegów doprowadziły 
kobiety do ciężkich chorób, których skutki nigdy w  zupełności nie dały 
się usunąć. Szczególnie kobiety, które przebyły lekkie poronienie, po
winny się przed tern strzedz, aby na drugi lub trzeci już dzień nie opusz
czały łóżka; aby dać czas macicy do odzyskania normalnego stanu, po
winna kobieta spokojnie leżeć w  łóżku przynajmniej tydzień. Podczas 
tego podawać jej trzeba tylko lekkie, bezmięsne potrawy, robić jak 
u każdej położnicy zimne okłady brzucha, usuwać wszelkie podrażnienia 
i robić stosownie do ogólnego stanu chłodne kąpiele nasiadowe lub 
zlewania.

P o g lą d y  in n y c h  n a ro d ó w  na brzem ienność.
U większej części narodów pracuje kobieta aż do czasu połogu; je

dnak cieszy się pewnymi względami wszędzie, i ciężko nie pracuje, gdzie 
zażyw a powagi żony i matki. Im bardziej jest naród oświecony, im bo
gatsza i znakomitsza rodzina, do której należy ciężarna kobieta, tern bar
dziej bywa oszczędzaną. Stopień ochronienia kobiety zależy też do po
ważania, jakie posiada dziecko, co objawia się silnie u ludów natury. In- 
dyanie w Południowej Ameryce i rozmaici mieszkańcy wysp nie pozwa
lają kobiecie ciężko pracować, jeżeli jest przy „dobrej nadziei.“ Na wy
spach Karolińskich obsługuje mąż żonę, będącą w takim stanie i zdwaja 
swoje delikatne zachowanie się względem niej. Niestety, nie możemy po
wiedzieć, aby w obecnej dobie europejskim kobietom niezamożnym również 
zawsze dobrze się działo. Mąż, z ludu pochodzący, jest zbyt często, po
mimo „wyższego swego stopnia kultury“ także podczas ciąży swej żony 
tak nieokrzesany jak i przedtem względem niej, a dziecko nie jest „ce
nione“, lecz oczekuje się je i przyjmuje obojętnie, ze smutkiem a nawe'
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z gniewem. Powiększenie rodziny w starej Europie nie jest już wcale 
szczęściem, do którego się dąży, ale ciężarem, nieszczęściem, które usiłuje 
się usunąć wszelkimi środkami. W skutek tego często zaniedbuje się le
czenia kobiety (żony) i dziecka!

W s t a r o ż y t n y c h  I n d y a c h  polecali lekarze ciężarnym kobie
tom największą ostrożność, zakazywali im podnosić ciężarów i wogóle 
wszelkich z b y t n i c h  w y s i ł k ó w .  C h i ń c z y c y  nazywają lekarza, 
który się opiekuje ciężarną, „opiekunem płodu;“ wołają go przy każdej 
niedyspozycyi. Główną zasadą u Chińczyków jest: „mierny ruch, który 
zbytnio nie męczy.“

R z y m i a n i e  niezwykle naprzód postąpili; zakazywali oni ciężar
nym kobietom tak ulubionych z i m n y c h  kąpieli, nakazywali zaś w osta
tnich miesiącach brać c i e p ł e ,  także kąpiele nasiadowe z gotowanym śla
zem, mąką lnianą lub czemś innem lub też bez tego; robili też wstrzykiwa
nia z  słodkiej oliwy, aby uczynić drogi rodne giętszemi. A my moderniści 
sądzimy, że metody lecznictwa naturalnego powstały dopiero za n a- 
s z y c h  czasów.

W  pewnej książeczce położniczej z średnich wieków mówi Rosslin, 
w  swoim „ D e r  s c h w a n g e r e n  F r a w e n  R o s e g a r t e n “ :

„Kobieta ciężarna nie powinna być leniwą i bezczynną, powinna 
chodzić delikatnie, a unikać nieumiarkowanych ściskań i skakań. Gdy jest 
już blizką rozwiązania, powinna wbiegać na wysokie schody i schodzić, 
śpiewać albo krzyczeć.“ Wówczas rozwiązanie będzie lekkie.

W  niezw ykły też sposób uważają niższe narody na odżywianie. 
Niejedna fertyczna i cięta kobieta europejska naszych czasów mogłaby 
sobie wziąć przykład z powagi i wierności, jaką posiada niejedna ko
bieta z niższego stanu pod względem obowiązków matki. Lekkomyślnie 
nie używ ają szkodliwych środków podniecających, jak piwo, wino, ka
wa, ocet, korzenie, obfite mięsne potraw y itp., nie brawują lekkomyślnie 
jak gdyby było to obojętnem, co się w prow adza do ustroju matki w  cza
sie tw orzenia; o nie, posłuszne i przejęte ważnością swego stanu odma
wiają sobie ulubionych nawyczek.

Tu przytoczę kilka przykładów  z obfitującego w  nie dzieła dra 
Plossa: „ I n d y a n k i  b r a z y l i j s k i e  w strzym ują się w  czasie ciąży 
wogóle od jedzenia mięsa, a to samo dzieje się też i w  niektórych oko
licach Japonii. Na północnym cyplu w yspy Celebes, k o b i e t y  A b u -  
r ó w  w strzym ują się podczas ciąży od jedzenia silnie pachnących owo
ców, dalej też od krabów, raków  morskich i węgorzy. Ciężarnej ż y 
d ó w c e  zakazuje już Biblia pić w ina i innych silnych napojów. Na w y 
s p a c h  K a r o l i ń s k i c h  może kobieta ciężarna używ ać za napój tylko 
mleka z orzechów kokosowych.“ W  pewnem m e d y c z n e m  c h i  li
s k i e m  p i ś m i e  czytam y: „Kobieta w  ciąży może spożyw ać tylko 
słodkie i świeże, raczej roślinne niż zw ierzęce pokarmy, ale żadną miarą 
nie powinna jeść nieprzyjemnych i szkodliwych rzeczy. Powinna się 
w strzym ać od jedzenia w szystkich tłustych potraw , wszystkich gorz
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kich i ostrych, słonych i zbyt gorących. Rośliny ogrodowe wzmagają 
soki jej ciała i czynią lekką, w esołą krew .“ (Roztropne Europejki, słuchaj
cie w yszydzanych Chinek!)

Starożytni żydzi mieli na każdy miesiąc ciąży sw e w łasne szcze
gólniejsze przepisy dyetetyczne.- W  S e s z u t a  A g u r w e d a  czytam y: 
„Kobieta ciężarna powinna spożyw ać przyjemne i słodkie, łagodnie aro
m atyczne potraw y.“

Jaka zgoda między Chińczykami, żydami i Indyanami! Jeżeli się 
porówna ich zw yczaje życiowe i zapatryw ania z nieświadomością mo
dernistycznych kobiet n a s z e j  kultury w e w szystkich naturalnych spra
wach, to napraw dę trzeba oczy ze w stydu zamykać. P rzytem  nasuwa 
się nam nieśmiało pytanie: czy wobec tych w szystkich narodów jesteśm y 
rzeczywiście wyższym i, jak to sobie uroiliśmy? Czyż nie są naruszane 
korzyści naszej okrzyczanej wysokiej cywilizacyi zrównoważone przez 
jej jawne i ukryte szkodliwości? Czytelnicy sami mogą sobie dać na to 
odpowiedź.

Bardzo pouczającem dalej jest dla nas Europejczyków zachowanie 
się licznych narodów pod względem życia płciowego. Panuje może także 
u ludów natury  szczególne zapatryw anie, że małżonek powinien mieć 
bardzo często stosunek z swoją ciężarną żoną, aby do „odżywiania płodu“ 
czegoś dołożyć? W praw dzie nie widzimy nigdzie czegoś podobnego u nie 
zw yrodniałych jeszcze zw ierząt ssących; umysł ludzki jednak stara  się 
zaw sze uzasadnić to, czego sobie życzy. W  rzeczywistości jednak jest 
wielka liczba ludów w e w szystkich częściach zamieszkanej ziemi, u któ
rych jest o s t r o  z a k a z a n e  s p ó ł k o w a n i e  z k o b i e t ą  c i ę 
ż a r n ą .  W  większości przypadków  zakaz nie jest przekraczany, lecz 
z wielką skrupulatnością i ścisłością przez m ałżonków przestrzegany.“ 
(Słuchajcie go europejscy m ężow ie!) Z u p e ł n ą  w s t r z e m i ę ź l i 
w o ś ć  podczas całej ciąży zachowują Indyanie w  północnej Ameryce, 
Aszanci, krajow cy Antyl i inni. Częściowo, a mianowicie od piątego mie
siąca począwszy, u wielu narodów pozostawiają kobietę w  spokoju, po
nieważ w ychodzą ze słusznego założenia, że podnieta płciowa kobiety 
szkodzi dziecku. Spółkowanie po czw artym  miesiącu byw a naw et uwa
żane u nich za z b r o d n i ę ,  g o d n ą  ś m i e r c i .  U Medów i Persów  
było obcowanie płciowe z kobietą ciężarną zakazane przez prawo re
ligijne. Przekroczenia by ły  ciężko karane. R a b i n i  postawili w  t a  1- 
m u d z i e  następującą naukę: „W  pierw szych trzech miesiącach po po
częciu jest spółkowanie bardzo szkodliwe tak  dla ciężarnej, jak i dla 
płodu; kto w ykonyw a je dziewięćdziesiątego dnia, ten popełnia czyn taki, 
jak gdyby niszczył życie ludzkie.“ Tak mówią starożytni żydzi, którzy 
mają tak wiele hygienicznych urządzeń. Kto bada częste poronienia, prze
kona się w krótce, że często t y l k o  r o z d r a ż n i e n i e  p ł c i o w e j e s t  
j e g o  p r z y c z y n ą ;  są to więc czynności, rów nające się niszczeniu 
życia ludzkiego. U Chińczyków uważaną jest ciąża za „odsunięcie od 
łoża.“ Bez wątpienia mają mężowie u bardzo wielkiej liczby niższych na



rodów k o b i e t y  u b o c z n e ,  które wstrzem ięźliwość ich nie czynią im 
zbyt uciążliwą; od Europejczyka jednak żąda moralność, aby rzeczy
wiście żył wstrzemięźliwie. Jeżeli jego wychowanie było odmienne, 
w młodości oddziaływały na niego inne w pływ y, to nie będzie 011 mógł 
wypełnić tego żądania. W strzemięźliwość nie zaszkodzi mu nigdy; ona 
przyczyni się tylko do wzmocnienia jego ciała. U trzym yw anie stosun
ków z wielu kobietami zaś poniży go moralnie; ono odbierze mu część 
jego godności ludzkiej, ponieważ szlachetną, pełną siły miłość można od
czuwać tylko ku j e d n e  j kobiecie, ale obcowanie z wielu kobietami, 
które się ceni tylko dla ich zalet cielesnych i ich sposobu postępowania, 
znamionuje charakter zw ierzęcy. Poniew aż także w  naszych stronach 
uprawiane byw a o wiele niższe niż na W schodzie wielożeństwo, które 
demoralizuje mężczyznę, niestety musimy więc przyznać, że wschodni 
człowiek z wielu względów wyżej stoi od Europejczyka, mimo to, że on 
jawnie należy nie do jednej kobiety. Stosunek, który łączy go z czte
rema lub pięciu kobietami, które kocha, jakoteż i ich dzieci, jest o wiele 
piękniejszy i naturalniejszy od tego, jaki prowadzi w  sposób sk ry ty  — w y
kształcony ale zdemoralizowany Europejczyk, który odwiedza domy nie
rządu, albo zawiązuje sprośny, skryty  stosunek miłosny z niemoralną 
lub gorzej jeszcze z opłacaną pieniędzmi kobietą. Ludzie z charakterem , 
którzy żyją ze swemi żonami w  przykładnem  małżeństwie, których am- 
bicya większą jest niż ich zw ierzęce podniety, nie narażają nigdy w  ten 
sposób na szwank swej godności; z n o s z ą o n i  c i e r p l i w i e  a n a 
w e t  z z a p a ł e m  s w o . j ą  w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć  z ' m i ł o ś c i  
i z e  w z g l ę d ó w  d l a  k o b i e t y  i d z i e c k a .  Potrójna zapłata czeka 
ich za to: wzmocnienie w łasnego ciała, zdrowie i szacunek kobiety i po
myślność ukochanego dziecka!

W sk a z ó w k i dla n a rzeczo n y ch  (panien) 
i m ło d y ch  m ężatek.

Ściśle biorąc, każda dziewczyna, zanim wyjdzie zamąż, powinna do
kładnie poznać budowę swego ciała, ponieważ zbyt często są błędy roz
maite, o których nie mają pojęcia rodzice, a tembardziej córka. Nie jest to 
bowiem obojętne dla zdrow ia mężatki, a jeszcze mniej dla dobrego roz
woju dziecka, gdy jej ciało nie posiada niezbędnych własności do m a
cierzyństwa. Dlatego matki roztropne i troszczące się o przyszłość, za 
prowadzą zaręczone córki do lekarek, aby je poddać dokładnemu zba
daniu, albo dojrzalsze dziewczęta pójdą same, ponieważ chcą wiedzieć, 
czy potrafią w ydołać wymaganiom, które nakłada na nie małżeństwo.

Badanie powinno określić: 1. Czy s e r c e  i p ł u c a  są zdrowe,
2. czy k r ę g o s ł u p  jest bez wady, 3. czy m a c i c a  ma kształt i położę-
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nie dobre. Te trzy  pytania powinna każda narzeczona postawić lekarce, 
bo pomyślna odpowiedź daje pytającej się rękojmię, że posiada podstawę 
do zdrowego m acierzyństw a. Jeżeli jednak tego brak, należy polecić 
kuracyę p r z e d  pobraniem się, ślub odłożyć, albo — w  smutnych przy
padkach — doradzać też zaniechania wejścia w  stan małżeński. To ostat
nie może nawet, stosownie do okoliczności, uratow ać szczęście życia 
dwojga ludzi, zaw sze jednak zapewnia życie zagrożonej może naw et 
dziewczynie. Bezwątpienia, prócz chorób powyżej wymienionych orga
nów — serca, płuc, kręgosłupa, macicy — są jeszcze formy chorobowe, 
które też przy zupełnym braku błędów w  tych organach, mogą podkopać 
zdrowie i m acierzyństw o; w skażem y tutaj tylko na wysokiego stopnia 
błędnicę, osłabienie nerwowe, albo naw et choroby umysłowe. Wogóle 
jednak po największej części dość się zrobiło, jeżeli inne w ady w ykazać 
się nie dadzą, a te 
cztery  narządy w do
brym  znajdują się sta
nie. P rzy  chorobach 
um ysłowych i nerw o
wych należy też  w o
góle odradzać zawie
ranie związków mał
żeńskich.

W  chorobach p ł u c  
i s e r c a  jest obcowa
nie płciowe nie tylko 

bardzo osłabiające
i niebezpieczne, a po ^ W ym iar poprzeczny. 2 W ym iary skośne,
rod, jeżeli nie przebie- 3  W ym iar prosty,
ga bardzo lekko, to na
w et życiu zagraża, lecz także i zdrowie dziecka jest zw ykle bardzo słabe, 
a naw et po największej części jest noworodek skazany na suchoty 
i w czesną śmierć. Któraż sumienna kobieta może świadomie w śród ta 
kich okoliczności dać dziecku życie?! (Przeczytaj w  części II „Choroby 
se rca“ i „Piersiowe czyli płucowe choroby“). Rodzaj cierpienia i ro
dzaj jego leczenia są dla nadziei chorych miarodajnemi. Nie przy k a ż d e j  
chorobie płucnej i sercowej trzeba tracić nadzieję; wśród rozmaitych oko
liczności, np. dojrzałych osób i gdy zarazem  kobieta ma tego rodzaju 
zgięcie macicy, że m acierzyństw o jest wykluczone, to spokojne, szczę
śliwe m ałżeństw o może duchowo tak dobrze działać, że naw et objawy 
w ady sercowej mogą ustąpić. P rzy  dziedzicznie słabych płucach jednak 
należy raczej strzedz się rozwiązania, nie tylko dla tego, że te bardzo 
niszczą siły kobiety, lecz także z tego powodu, że prawdopodobnie słabe 
płuca dostaną się w  udziale dziecku; w ów czas należy się uchylać od zaj
ścia w  ciążę, przyczem  po zasięgnięciu porady lekarskiej, należy w ybrać 
najstosowniejszy i dla budowy kobiety najpewniejszy środek ochronny.
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Fig. 375. Szkielet miednicy z mymiarcimi.
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Z tego cośmy powyżej powiedzieli widać, że nie w e wszystkii 
przypadkach należy absolutnie zakazyw ać wstępowania w  związek ni£ 
żeński.

P rzy  wadach k r ę g o s ł u p a  rozchodzi się w  pierwszem rzędż
0 to, czy w pływ ają one na całą miednicę, czy nie. Miednica na fig. 3 
pokazuje nam przekroje, które w  myśli ciągniemy sobie z pewnych pu 
któw, a które powinny mieć pewną wielkość, aby umożliwić przejść 
główki dziecka, która znajduje się podczas ostatnich miesięcy ciąży p 
wyżej ciasnej jam y miednicy. Tak zw. „miednica p łaska“ powstaje prz 
skrócenie w y m i a r u p r o s t e g o ,  k tóry  prowadzi od spojenia łonowe; 
do kości krzyżowej, a to skrócenie powstaje przez zbyt silne skrzywier 
kręgosłupa ku przodowi. Przesunięcie kręgosłupa na prawo albo na le\

może spowodować to w ystaw  
nie okolicy krzyżowej („Promo 
torium “). Niezgrabne noszenie m 
łych dzieci, słaba budowa koś 
później przyzw yczajenie trzym 
nia się ukośnie przy pracach szk< 
nych i ręcznych bardzo częs 
jest przyczyną u słabow ity 
dzieci tego skrzywienia, które 
nikt nie zauważy, które jednak 
zw ęża wejście do miednicy, a f 
źniej naw et może być przeszko 
przy porodzie. Fig. 423 przeds 
w ia ukośne trzym anie się dziec 
przy jego piśmiennych zadaniac 
fig. 420 zaś noszenie dziecka 
zgiętym kręgosłupem. Jeżeli i 

zastosuje się wcześnie g i m n a s t y k i  l e c z n i c z e j ,  albo nie nało 
g o r s e t u  o r t o p e d y c z n e g o ,  to w ada ta  w zrasta, staje się trw;
1 p ł a s k a  m i e d n i c a  zostaje w ykry ta  przy  pierwszem  rozwiązań 
które albo jest bardzo ciężkie, albo tez wskutek złego stanu sił także n 
możliwe. Ażeby to odkrycie jednak można zrobić w  stosownym  cza: 
powinny narzeczone kazać zbadać się zewnętrznie i zestaw ić potnis 
miednicy. Figura 376 pokazuje nam potrzebny do tego przyrząd, oi 
sposób brania pom iarów miednicy. W edług cyfr zew nętrznych moi 
wnioskować o w ew nętrznych. Badanie w ew nętrzne, stwierdzenie mii 
według fig. 377, jest wykonalne dopiero przy postępującej ciąży, a u ] 
nien bez zranienia jest praw ie niemożliwe. Dobrze w yrośnięty kręgosł 
dobre zew nętrzne w ym iary  miednicy dają już rękojmię, że także i \  
w nętrzne w ym iary są dobre i mogą więc po największej części usi 
koić kobietę.

Czy zachodzi p r z e g i ę c i e  a l b o  p r z e m i e s z c z e n i e  m a  
c y , da się to także w ybadać i u panien, przyczem  ostrożnie przy ni<

Fig. 376. Cyrkiel do mierzenia miednicy.





Tablica ta przedstawia nam n a t u r a l n ą  p o 
m o c  przy porodzie, jako też oddzielanie się po- 
plodu (łożyska z błonami i sznurem pępkowym). 
Każda zdrowa kobieta może rodzić sama, a więc 
bez niczyjej pomocy; dobrze obmyślana i do
świadczeniem zdobyta pomoc działa jednak nie 
tylko bardzo dobrze, ale chroni też przed nie
szczęśliwymi przypadkami. Zwykłymi przypad
kami, których uniknąć i szybko zapobiedz mo
żna przez obecność doświadczonej akuszerki 
są: rozdarcie krocza, wskutek nagłego wysko
czenia główki, co przy gwałtownych bólach po
rodowych, a słabych tkankach najczęściej zau
ważyć można, zbyt silny krwotok, oplątanie się 
dziecka sznurem pępowinowym, wypadnięcie 
małej części dziecka i wiele innych. Prostą po
moc, wykonalną tylko dwoma wyćwiczonemi 
rękoma, wskazuje fig. 1 i 3: ochrona krocza, aby V  
twarda głowa go nie przerwała i uwolnienie 
główki dziecka przy porodzie nóżkowym. Ręce, 
te najdelikatniejsze nasze instrumenta, wykonają 
wszystko i mają przedewszystkiem w położni
ctwie wielkie zadanie. W fig. 3 wyciąga lewa 
ręka główkę, zahaczywszy o usta, podczas gdy 
prawa silnie z góry naciska. Fig. 2 i 4 przed
stawia powolne oddzielanie się i wydalanie po- 
płodu, przez dalej trwające bóle porodowe; 
a fig. 5, 6 i 7 zmienione stosunki w ujściu ze- 
wnętrznem macicy. Początkowo długa szyjka 
macicy zaciera się wreszcie (fig. 7) zupełnie, 
a początkowo wysoko stojący pęcherz płodowy 
wpukla się wreszcie, aż do pochwy. Dopiero, 
gdy ten pęknie i wody płodowe odpłyną, wtedy 
wystąpienie dziecka robi szybsze postępy. Co 
nasze ręce zdziałać mogą przy poronieniach 
i zwrotach zachodzących wskazuje dalej jeszcze 

fig. 382—384, na stronie 692—693.

Tablica 24



Łożysko czyli czep iec  I
Łożysko się  w y łęcza .

W ystąpienie główki i ochrona krocza
( położeń ie boczne)

Łożysko czyli czepiec II, 
Ł o ż y sk o  w y c h o d z i .

Uwolnienie głów ki (chwyt W inckela)

Z u p e ł n i e  o t w a r t a -P O ło tw a rt;» .

Macica,

Z upeinie, otwarte,
• tijśrie rruiacziie,.

Powolne rozszerzan ie s ię  szy jk i m a c iczn e j.
K o b i e t a  l e k a r k ę  d o m o w ę .  T a b lic a  24.

P o ł o ż n i c t w o
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rozkraczonych nogach i stojąco wyczuć można, jak leży część pochwowa 
macicy. To nie sprawia żadnych bólów i jest możliwe 11 każdej dziew
czyny bez innych przykrycli okoliczności i bez rozbierania się. Jeżeli 
wada macicy jest -znaczna, to prawdopodobną będzie niepłodność w  m ał
żeństwie; jeżeli nie jest znaczna, to kilkotygodniowa kuracya, polegająca 
na w ew nętrznym  masażu według Thure-Brandta (zobacz w części II), 
rozmaitego rodzaju kąpielach itp. przyniesie jeszcze znaczne polepszenie. 
Jeżeli zaś tego więcej osięgnąć nie można, to z pewnością korzystniej 
jest, jeżeli młoda m ężatka jeszcze przed
tem się dowie, co ją czeka, i że praw 
dopodobnie będzie musiała się zrzec 
szczęścia macierzyńskiego. P rzy  mniej
szych wadach miednicy można sprow a
dzić lepszy poród przez zapobiegającą 
dyetę, zestaw iając ją tak, ażeby kości 
dziecka były miększe. O tern mówimy 
w innem miejscu. Jakimi jeszcze środ
kami rozporządzamy, aby ułatwić poród, 
a wzmocnić bóle porodowe, które właśnie 
przy ścieśnieniach miednicy są nadzw y
czaj ważne, o tem pomówimy w  ustępie 
pod tyt. „Poród.“

Są jednak jeszcze inne okoliczności, 
które zagrażają szczęściu dziecka, a 
w ręku rodziców leży zapobiedz złemu, 
albo też zw iększyć jego działanie; są to te 
okoliczności, w  których choroby z ojca 
na dziecko się przenoszą, mimo że 
m atka była całkiem zdrową. Mamy tu 
na myśli dzieci spłodzone w  stanie pija
nym. Co ma kobieta w  tym wypadku 
uczynić, aby zapobiedz tem u? Z m i ł o ś c i  k u  n i e n a r o d z o n e m u  
d z i e c i ę c i u  powinna mężowi, jeżeli jest pijany i pragnie w tym  cho
robliwym stanie nerw owym  stosunku płciowego, z a b r o n i ć  t e g o .  
W iem y już z w yw odów  w  części I, że właśnie komórki nerw ow e ulegają 
najwięcej trującemu działaniu alkoholu i że dzieci, poczęte przez pijanych 
rodziców, przynoszą z sobą na św iat osobliwsze w ady ciała, duszy lub 
umysłu. Są to nie do darowania grzechy ojców, którzy m yślą tylko
0 swem  chwilowem zadowoleniu, ale nie myślą wcale o skutkach tej 
krótkiej rozrywki. Alkohol bowiem pozbawia człowieka sądu i sumienia
1 dlatego w ierna żona nie może w takich przypadkach okazyw ać swej
uległej słabości, ale działać roztropnie i chwilowe oszołomienie swego 
małżonka uzupełnić swoją trzeźwością. Jeżeli jednak jest zmuszoną 
może w skutek drażliwości męża i dla świętego spokoju się poddać, to po
winna się postarać zawczasu o dobre środki ochronne, aby później nie

Kobieta lekarką domową. 44

Fig. 377. Granice małej miednicy. 
A Przedwzgórek (Promontorium). 
B Górny brzeg spojenia łonowego. 
O Dolny brzeg spojenia łonowego. 
A B  Górna granica malej m iednicy. 
A C  Najważniejszy wym iar m ie
dnicy, do oznaczenia w ielkości 
miednicy, t. zw . Conjugata diago- 

nalis. Ta w ynosi 12*/, cm.
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potrzebowała sobie robić w yrzutów , że i ona jest winną, iż przyszio na 
św iat dziecko nieszczęśliwe. Gdybym się była oparła, gdybym  nie była 
lekkomyślną albo słabą, byłoby się to nie stało!

Nie wszystkie jednak dzieci „pijackie“ są idyotami; wiele atoli 
jest takich, które nie rozwijają się umysłowo i dlatego w szkole nie robią 
żadnych postępów, inne rodzą się ze zboczeniami, albo okazują ogromną 
słabość moralną, inne znów objawiają już we w czesnych swych latach 
gw ałtow ny gniew i słabość woli itd. Ze zdrow ych rodziców byłyby się 
zrodziły jako zdrowe dzieci, gdyby je nie był zatruł alkohol!

Co trzeba czy n ie , aby u su n ąć n iepłodność?
Jeżeli jakieś małżeństwo po paru latach pożycia nie ma dzieci, to 

wów czas niechaj uda się kobieta do doświadczonego lekarza kobiecego, 
w celu zbadania jej organów rozrodczych. (Zobacz „Niepłodność“). 
Często jednak lekarz odpowiada: „Nic pani nie brakuje, zupełnie jesteś 
pani zdrow ą!“ W ów czas niechaj pójdzie mąż do specyalisty i da się zba
dać; jeżeli i on jest zdrów  zupełnie, to przyczyna leży w e właściwościach 
błony śluzowej macicy i w  życiu nerwow em  kobiety. Jak już na innem 
miejscu wspomnieliśmy, powinna się kobieta poddać kuracyi oczyszcza
jącej i odświeżającej, aby stw orzyć pomyślne warunki, a zresztą uzbroić 
się w  cierpliwość. Wiele bowiem jest takich przypadków, że po ośmiu, 
a naw et po dwunastu latach pożycia przyszio dziecko na świat, chociaż 
przedtem nie przedsiębrano żadnej kuracyi. W  organizmie zmieniło się 
coś, czego nie mogliśmy wybadać.

W tedy tylko, jeżeli kobieta ma jakąś ciężką organiczną wadę, jak 
dawne zgięcie macicy, nierozwiniętą, dziecięcą macicę, jakąś narośl na 
organach w  miednicy, w tedy tylko musi kobieta zrezygnow ać z nadziei 
m acierzyństw a, ponieważ ono w tych przypadkach albo nie jest możliwe, 
albo nie należy go sobie życzyć. — Należy jeszcze zwrócić uwagę na to, 
co trzeba czynić albo czego zaniechać, aby wśród normalnych stosunków 
płodność zwiększyć.

O b c o w a n i e  p ł c i o w e  n i e c h a j  n i e  b ę d z i e  z a  c z ę s t e ;  
pomyślniejsze bowiem warunki stw arzają wypoczęte organa, silniejsza 
miłość i tęsknienie za stosunkiem płciowym. Namiętność i współdziałanie 
kobiety nie są obojętne przy akcie płciowym. Należy baczyć na to, aby 
orgasmus tj. szczyt lubieżności wystąpił równocześnie u m ężczyzny i ko
biety, ponieważ przez to w ytw arzają się po największej części lepsze 
widoki wtargnięcia nasienia (spermy) do macicy. Naturalnie kobieta nie
chaj nigdy nie robi zaraz po stosunku przestrzykiw ań pochwy, ponieważ 
po największej części dostaje się nasienie dopiero później do macicy. 
Także należy w ybierać do zapłodnienia najstosowniejszy czas, tj. ty 
dzień po miesiączce, gdy kobieta ma najżywsze uczucia płciowe, a przed-
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tern należy się starać o stan harmonijny duszy i spokój ciała. Pom yśl
niejsze jest dla zapłodnienia natychm iastowe uśniecie po spełnionym 
akcie płciowym niż niespokój i ruch. Kilkutygodniowy m asaż podług 
Thure-Brandta zw iększa często zdolność wchłaniania macicy, może 
przedtem nieco leniwej. P rzy  dobrze wykształconych organach najko- 
rzystniejszem i najbardziej naturalnem dla kochających się jest poło
żenie grzbietowo-brzuszne.

e ?  S

W  jak i sposób u zy sk u je  s ię  zd ro w e  
i p ięk n e  dzieci?

Pierw szym  warunkiem do tego jest, aby rodzice byli zdrowi, uta
lentowani i d o b r z y .  Chorzy, mało rozwinięci umysłowo, złośliwi łub 
ze złenii namiętnościami rodzice mają małe widoki do spłodzenia dzieci 
zdrow ych i uzdolnionych. Na wszystkich jednak działają prócz tego 
także zewnętrzne okoliczności pomyślne i niepomyślne. Ich znaczenie 
chcemy wykazać. Wogóle nie widzimy wśród ubogiej ludności, która 
ciężko pracuje, walczy z biedą i nie zna, co znaczy pielęgnacya ducha, 
rzeczywiście pięknych ludzi, albo bardzo mało, o wiele więcej jednak 
wśród klas zamożnych, które wrodzone zdolności mogą zupełnie inaczej 
rozwijać i zażyw ają od niemowlęctwa dobrej opieki ciała. T a m  dzia
łają na duszę i ciało tylko niekorzystne w pływ y: brud, małe, ciemne po
mieszkania, szczupłe pożywienie, brutalność, brzydota, głupota, oboję
tność; t u jasne, często bogato przystrojone otoczenie, staranność i opieka 
na w szystkie strony, piękniejsi ludzie z lepszemi formami towarzyskiemi 
i wznioślejszem w ykształceniem  duchowem. Jak  rozmaite są codzienne 
wrażenia, które m atka podczas tworzenia się dziecka tu 1 tam odbiera 
i jak potężne są te pierwsze wrażenia, które na mózg niemowląt już 
działają! Nie jest to obojętnem, c o  kobieta przez dziewięć miesięcy w i
dzi, myśli, pragnie, i nie jest obojętnem, w  jakiem otoczeniu niemowlę 
w zrasta! Ten w ypróbow any fakt może jednych rodziców pocieszyć, in
nych zaś zachęcić do stworzenia jak najlepszych w arunków dla spodzie
wanego dziecka, ażeby było p i ę k n e  na duchu i ciele.

Także i w  tym względzie możemy się czegoś nauczyć od staro
żytnych Greków. Główną w agę kładli oni na to, aby ich żony podczas 
ciąży znajdowały się w pięknem otoczeniu, aby były wystawione wszę
dzie na wpływ piękna i sztuki. A któż miał piękniejszych ludzi, któż pię
kniejsze ideały sztuki, jeżeli nie Grecy? Możemy tu przytoczyć zaobser
wowany przykład z naszych czasów, który tak dobrze wykazuje wpływ 
duchowy matki na jej dziecko, jak i wpływ jej otoczenia na nie: Pewna 
młoda, dwudziestoletnia kobieta była głęboko przejęta odpowiedzialno
ścią względem swego jeszcze nienarodzonego dziecka. Duchowo utalen
towana i zamiłowana w sztuce szukała bardzo często wrażeń artystycznych

41*



i pragnęła gorąco mieć piękne i uzdolnione dziecko. Na ścianie przy swem 
łóżku zawiesiła głowę Apollina, na którą, skoro tylko się przebudziła, 
padał najpierw jej wzrok. Następnie sama malowała piękne głowy ko
biece i często zachwycała się w myśli pięknością Apollina. Przyszła na 
świat córka, która wyrosła na p i ę k n ą  d z i e w i c ę ,  o wiele piękniejszą 
będąc, niż ojciec i matka i została artystką. Często zachwycano się jej 
„klasycznym“ profilem czoła. Prawdopodobnie więc zawdzięczała tę za
letę Apollinowi, do którego matka była z taką świadomością celu przy
wiązaną.

P rastare  mniemanie mówi, że egzystuje t. zw. „zapatrzenie się“ 
matek. Dlatego chętnie chroni się ciężarne kobiety przed wstrętnym wi
dokiem z obawy, aby ten nie wyrył na dziecku czegoś podobnego, a to 
tern pewniej, im większą była przytem  obaw a i strach. Nie jest to prze
sąd, że przestrach działa, że silne wrażenia duchowe mają wpływ na matkę 
i na dziecko, ponieważ związek ich jest tak ścisły. Na tę sprawę po- 
winnoby się o wiele więcej zważać, niż się to dziś dzieje. Chociaż z jaj
kiem i plemnikiem dane są pewne podstawy, na które z pewnością nie 
jesteśmy w stanie więcej wpływać i te wśród rozmaitych okoliczności 
niezmienione pozostają, to mimo to będziemy mogli niejedno złe uchylić, 
a niejednę korzyść zyskać, jeżeli zawsze będziemy się starać o pomyślniej
sze warunki bytu dla matki. Na to żądanie chcemy zwrócić jak największą 
uwagę! Wzywamy wszystkie kochające matki, aby w czasie ciąży uni
kały wszystkiego, co obrzydliwe, co rani oko i serce, a z drugiej strony, 
aby nie mniej starały się o artystyczne urządzenia w najbliższem swem 
otoczeniu, których wygląd działa podnosząco, a więc niechaj będą to sta
tuy, obrazy albo piękne rysunki. Również niechaj zajmują się s z 1 a c h e- 
1 11 ą l e k t u r ą  i szukają piękna w naturze. Gniew i zawziętość niechaj 
zgnębią w sobie, a szukają tego wszystkiego, co uspokaja ich uczucia, 
koi duszę i rozpromienia serce. Kobieta taka niechaj wychodzi codzien
nie na wolne powietrze i niechaj wzrok swój napawa pięknością przyrody. 
Otoczenie kobiety, która chce dać życie nowemu organizmowi, powinno 
być h a r m o n i j n e  i s p o k o j n e !  Na podstawie rozumnej pielęgnacyi 
ciała, jak to wynika z tego, co poprzednio powiedziano, może powstać 
również zdrowy, dobry, oraz piękny nowy człowiek.

684 W  ja k i sposób u zysk u je  się  zdrow e i p iękne dzieci?
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P o r ó d .

N orm alne rozw iązan ie .
P o r o d e m  nazywamy wydalenie ptodu z organizmu matki. Nastę

puje on po dojrzeniu ptodu; może jednak nastąpić i przedwcześnie, zanim 
plód uzyska zdolność do samoistnego życia. W ostatnim przypadku mówi 
się o p o r o d z i e  p r z e d w c z e s n y m  i o p o r o n i e n i u .

Wydalenie d o j r z a ł e g o  płodu następuje po pierwsze, gdy uzyska 
zdolność dalej żyć poza organizmem matki, a powtóre, jeżeli jest tak wielki, 
że brak dla niego miejsca w miednicy matki, co też prowadzi do 
pewnych objawów podrażnienia. Te podrażnienia są ze swej strony przy
czyną silnych skurczów macicy, która jak wiadomo, posiada siatkowato 
na sobie ułożone włókna mięsne. Przez te skurcze, które rozpoczynają się 
w górnej części macicy i postępują powoli ku dołowi, zostaje dziecięca 
głowa spychana tam, gdzie jest najmniejszy opór, a więc ku dołowi, do 
małej miednicy. (Czytaj w części I, co jest powiedziano o miednicy — zo
bacz fig. 5 — i o macicy, strona 43 i 44). Te skurcze macicy stają się 
przy posuwaniu się dziecka ku dołowi coraz silniejsze i są wspomagane 
przez skurcze mięśni brzusznych. Nazywamy je „bólami porodowymi.“ 
Są to siły pędzące, które powodują wydalenie płodu z macicy. Rozumie 
się, że wydalenie jest w tedy tylko możliwe, jeżeli drogi rodne nie przed
stawiają żadnych przeszkód tak, że głowa dziecięca nie uderza o zbyt 
wielkie przeszkody. A więc musimy się wpierw liczyć z dwoma czynni
kami : s i ł a m i  p ę d z ą c e m i  i d r o g a m i  p o r o d o w e m i .  Pierwsze 
muszą być wydatne, silne, drugie dogodnie ukształtowane. Jako t r z e c i  
c z y n n i k  wchodzi w rachubę samo c i a ł o  d z i e c k a .  To nie powinno 
być ani za wielkie, ani też poprzedzająca część zbyt twarda. Powstaje 
inaczej niezgodność pomiędzy płodem a drogami rodnemi. Te ostatnie 
składają się z miednicy małej i z części płciowych kobiety.

Jak już na innych miejscach mówiliśmy, podnosi się wypełniona 
i wzrastająca macica z jej pierwotnego otoczenia, z miednicy m a ł e j  do 
w i e l k i e j ,  wskutek czego jej wejście ustawia się wyżej. Dlatego prze
ciskająca się .głowa dziecka musi rozszerzyć nie tylko ciasny otwór szyjki 
macicy, lecz także przezwyciężyć bardzo twarde i wązkie miejsce mie
dnicy (zobacz fig. 375, miednica i jej wym iary) i przez jamę miednicy 
osiągnąć — naturalnie tkwiąc w rozszerzonej pochwie — podstawę mie
dnicy, a przez to także i wchód do pochwy. Podczas gdy przezwyciężenie 
wchodu miednicy trwa najczęściej parę godzin, to wydalenie płodu z ma
cicy i pochwy przebiega o wiele szybciej i skacząco, kurczowo. Przy 
silnych bólach główka po największej części zostaje tak gwałtownie wy
rzuconą, że u pierworodzących przerwaniu krocza zapobicdz można tylko
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przez zręcznie zastosow aną ochronę tegoż. Na tabl. 23 i 24 przedstawione 
jest w y r z y n a n i e  s i ę  g ł o w y ,  jak ona wydobywa się z otwartej 
pochwy i za każdym bólem dalej zostaje w ypychaną; dalej chroniąca ręka 
akuszerki, która silnie uciska na krocze, aby ucisk twardej głowy ku gó
rze zwrócić i przez to silnie nadciągniętą skórę krocza uwolnić od cię
żaru. P rzy  szybko wydostającej się główce i przy miękkich tkankach 
pęka często krocze jak cienki papier. O zachowaniu krocza i jego zna
czeniu pomówimy jeszcze później. Figura 378 pokazuje stan pełnej 
macicy i siedlisko łożyska. Skoro główka się przesunęła, przyczem naj
częściej rodząca krzyknie, ponieważ ta część pracy w ykonyw aną bywa 
z żywiołową siłą, której kobieta oprzeć się nie zdoła, w ydostają się na
stępnie wśród rozmaitych zw rotów  barki i tu może także nastąpić ew en

tualność pomocy i przyspieszenia wydalenia dziecka, przyczem chw yta 
akuszerka dziecko pod ramiona i ciałko ostrożnie wyciąga. Często już 
podczas tego aktu, albo bezpośrednio potem, skoro powietrze podziałało 
na dziecko, czyni ono pierwsze oddechy, wydaje po raz pierw szy krzyk, 
co szczególnie w zrusza wycieńczoną, młodą matkę. Jeżeli dziecko nie 
krzyczy w  parę minut po wydaleniu, to w ów czas trzeba mu usta i nos 
oczyścić, ponieważ czasem zatkane są masami śluzowemi, albo też mu
szą być wykonane zabiegi przyw racające do życia. Ostatnia konieczność 
zachodzi tylko po ciężkich porodach, które by ły  groźne dla życia dziecka. 
P rzy  praw idłow ych porodach krzyczy ono natychm iast po wydaleniu, 
bez naszego współdziałania; tak samo przychodzi ono na św iat bez ni
czyjej pomocy i wspomagania. N atura więc nie potrzebuje do pomocy 
żadnych akuszerek, ni lekarzy położniczych; ona sama obmyśla znako
micie, co należy czynić, jeżeli się jej nie krępuje. Pocóż więc mamy aku

Fig. 378.
macica z łożyskiem, sznur pęporoinoroy i dziecko.
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szerki i akuszerów ? Dlatego, ponieważ bardzo często poród odbywa się 
nienormalnie i bez energicznej pomocy m atka albo dziecko przyplacićby 
mogto życiem. Gdzie jednak nie zachodzą tego rodzaju niebezpieczeń
stw a, tam należy starać się o to, aby kobiecie uiatwić wszelkimi sposo
bami w ytężającą pracę, uchronić ją od błędów, zachować jej siiy przez 
pielęgnacyę i oszczędzanie, a noworodka przenieść natychm iast w  do
godne warunki. U młodych matek jest prócz tego nieznajomość rzeczy 
i wzruszenie często tak wielkie, że konieczne jest uspokojenie i wspomo
żenie ze strony doświadczonych starszych osób. Dlatego potrzebujemy 
dzielnych akuszerek, któreby nie tylko oczyściły położnicę i ubrały 
dziecko, ale żeby potrafiły udzielić wszelkich objaśnień i były  rzeczy
wistą pomocą. W  przypadkach koniecznych każda m atka zdrow a jest 
w stanie sama się rozwiązać, a naw et też i sznur pępowiny oddzielić, aby 
przerw ać związek płodu z popłodem i jeżeli potrzeba wym aga, pójść 
z dzieckiem na ręku kaw ałek drogi. Tak nieraz czyniły silne wieśniaczki, 
które niespodziewanie w  polu powiły; tak samo czynią kobiety dzi
kich narodów, gdy w  krzakach rodzą, a potem biegną za swemi gro
madami, które się nie zatrzym ują. To nadmieniliśmy dla dodania otuchy 
trwożliwym i bojaźliwym kobietom, które mają tak mało szacunku dla sił 
przyrody, że sądzą, iż bez pomocy i wiedzy człowieka nic nie przyjdzie 
do skutku. A przecież te ofiarowują nam tylko nędzną potrzebę koniecz
ności, gdy nas rzeczywiście opuści matka-natura.

Położenie rodzącej może być rozmaite. Słabe niewiasty zachowują 
położenie g r z b i e t o w e  albo b r z u s z n e .  Silne zaś mogą przebieg 
porodu odbyć w  naturalnej postawie, przy której ciężar dziecka ciśnie ku 
dołowi. Jest to postawa klęcząca z rozstawionemi nogami. Jeżeli każe 
się podpierać ją w  krzyżach, a ona sam a podnosi się na łóżku i prze silnie 
ku dołowi, to w  ten sposób można przy dobrych drogach rodnych przy
spieszyć wydalenie płodu.

Jeżeli w szystko idzie jak należy, to i p o p ł ó d  (zobacz fig. 371), tj. 
łożysko w raz z sznurem pępowinowym zostanie wydalone już w  pierw
szym kwadransie po urodzeniu się dziecka, bez następnego krwawienia 
i bez szczególniejszych dolegliwości. M atka jest wesoła, cieszy się ze 
swego dziecka, domaga się jedzenia i potem się prześpi. Poród u pier- 
worodzącej trw a od początku bólów aż do wydalenia dziecka około dw a
naście godzin. U wieloródek pięć do sześciu a naw et tylko i trzy  godziny. 
Zdrową położnicę nie trapią ż a d n e  krwotoki, ż a d n e  wycieńczenie, 
ż a d n e  gwałtowne bóle

Taki jest przebieg normalnego porodu, gdy jest silna budowa ciała, 
w ystarczające bóle i rozumna opieka!
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Poród utrudniony.
Najczęściej przyczyną tego są s i a b e lub z ł e  b ó l e  p o r o d o w e ,  

które nie są w  stanie przezw yciężyć oporu dróg porodowych. Dziecko 
zatrzym uje się w ówczas w  połowie drogi, dolegliwości matki mogą się 
znacznie wzmódz i jeżeli nie przyjdzie wkrótce pomoc z zew nątrz, to 
dziecko zamiera. Jeżeli jednak położenie dziecka jest normalne, a więc 
takie jakie być powinno, aby umożliwić najłatwiej przejście ciała dziecka 
i jeżeli także m n i e j s z e  części jak ramionka i pępowina nie w padły do 
dróg porodowych, zanim w eszła do nich część wielka, jak głowa albo 
pośladki, to poród może trw ać całymi dniami i robić tylko małe postępy, 
a mimo to dziecko żyw e na św iat przyjdzie. W  takich przypadkach ko- 
niecznem jest, aby lekarz zbadał kobietę i w ydał sw ą opinię, aby stw ier
dzić przyczynę zwłoki w porodzie.

Z tego więc wynika, że także p o ł o ż e n i e  d z i e c k a  może tw o
rzyć znaczną przeszkodę porodową, a to dzieje się zaw sze w tedy, gdy 
dziecko będzie częściowo w p o ł o ż e n i u  p o p r z e c z n e  ni, albo jeżeli 
wypadnięte ramię umieści się razem z głową itp. (Porównaj nasze ta 
blice i na nich przedstawione położenia dziecka).

Dalsza przyczyna utrudnionego porodu leży w  k s z t a ł c i e  m i e 
d n i c  y. Mimo że dziecko jest dobrze zbudowane, mimo że są silne bóle, 
to może poród przy wadach w miednicy być albo bardzo ciężki i bolesny, 
albo przy niektórych okolicznościach możliwy tylko na drodze operacyj
nej. (Zobacz rozdział pierw szy części I i w ady miednicy, fig. 223—225). 
Na stronie 707 opisujemy poród przy zwężeniu miednicy, a na s tro 
nie 697—699 omówimy leczenie ciąży przy zwężonych miednicach. Je
żeli wązkość miednicy osiągnie pewien znaczny stopień, albo położenie 
poprzeczne jest zupełne, to mamy do czynienia z a b s o 1 u t n e m i p r z e 
s z k o d a m i  p o r o d o w e  m i, które naturalny poród nie tylko utrudniają, 
ale też czynią go wprost niemożliwym.

a) B ó l e  p o r o d o w e .  Jak już powiedziano, składają się one z po
woli rozpoczynających się skurczów macicy, które występują w pauzach 
półgodzinnych, później kwadransowych, a nawet minutowych, szybko przy
bierają w rozmiarach i natężeniu i nie są podległe woli. W czasie ich 
trwania macica staje się twardą, wyprostowuje się i wydłuża w swej osi 
podłużnej. Praw idłow o ból porodowy trw a 60—100 sekund. W  ostatniem 
stadyum porodu dołącza się działanie t ł o c z n i  b r z u s z n e j ,  składające 
się ze skurczów mięśni brzusznych, które wykonyw ują ciśnienie z góry 
na dół i z początku poddane są naszej własnej woli. Skoro główka dziecka 
tkwi już w pochwie, wówczas ma rodząca żywą chęć „poprzeć“ i nawet 
wyprzeć to, co się już na drodze znajduje. Ściąga więc chętnie nogi, prze
gina się w kolanach, opiera stopy gdziekolwiekbądź i chwyta rękoma za 
stałe przedmioty. Najczęściej podaje jej rękę akuszerka i trzym a silnie, 
tak że rodząca może wykonać napór. W tern położeniu i przy takiej po
mocy łatwiej przychodzi jej przeć.
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C h o r o b l i w e  bóle porodowe są boleśniejsze i mniej natężone, 
trwają też często dłużej. Jeżeli wyczerpanie rodzącej się wzmaga, to nie 
pokazują się one wcale godzinami i dniami całymi, aby się potem znów 
powtórzyć. Czasem zdaje się poród nie robić przytem żadnych postępów, 
aż wreszcie nagle wystąpią bóle porodowe z parciem tłoczni brzusznej 
i dziecko posuwa się naprzód. Przytem zdają się bezwątpienia wątle ko
biety prawie ustaw ać z powodu natężenia, ponieważ pauzy między bólami 
stają się coraz krótsze. Ich podniecenie się wzmaga i nerwowe kobiety 
wyrażają swe wewnętrzne bóle pełnym trwogi krzykiem. O b ó 1 a c h p o- 
r o d o w y c h  rozmaicie już pisano, nie mniej też o nadmiernym krzyku 
podczas porodu. Wskutek czego powstaje ból porodowy u zdrowych, do
brze zbudowanych kobiet? Czy ból ten jest naturalną koniecznością?

Fig. 379.
Uspokajające pocieranie rąk rodzącej.

Wcale nie! U osób silnych, zaopatrzonych w prawidłowe organa, 
słyszalne jest lekkie tylko stęknięcie i parcie, połączone z głębokimi od
dechami, przyczem  w  paru godzinach praca porodowa zostaje ukończona. 
Niema wcale przytem  podniecenia, skarg, ani krzyku. Im zaś słabsza 
i bardziej nerw ow a kobieta, tern większe podniecenia i większe uczucie 
bólu przy tern, tern dłużej trw a cały przebieg i tern większe następuje 
wyczerpanie. Uczucie bólu jest spowodowane przez nacisk na delikatne 
tkanki i nerwy, jakóteż i przez nadzwyczajne napięcie tychże. Jeżeli one 
są silne, a kobieta nie cierpi na gwałtowną tj. spazmatyczną drażliwość, 
w tedy mimo wielkiego natężenia nie sprawiają znacznych bólów. F ak ty 
cznie więc byw ają p o r o d y  b e z b o l e s n e  i jeszcze naw et wśród 
nas nie zaginęły; powoli jednakże znikną z naszej pamięci, jeżeli młody 
żeński rodzaj będzie dalej postępował drogą, na którą wstąpił. Ona pro
wadzi do zniszczenia ciała, do niezdolności w ykonyw ania obowiązków 
matki. A więc należy wzmacniać, zahartow yw ać i objaśniać dziewczęta!
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Nie w ychow yw ać rozpieszczonych, niedokrwistych i nieudolnych dziew
cząt, lecz w  dzieciństwie już w pływ ać na nie wszystkimi możliwymi 
środkami, ażeby mogły być z nich zdrowe, zdolne i szczęśliwe matki.

C z y  m a m y  j a k i  w p ł y w  n a  b ó l e  p o r o d o w e ?  Bez- 
wątpienia, a zw łaszcza tern większy, im wcześniej weźmiemy ciężarną 
w  opiekę. P rzy  stosownem postępowaniu w  czasie ciąży, przy kąpie
lach nasiadowych i połowicznych, przy odpowiedniem odżywianiu i ru
chu można już istotnie w płynąć na poród. Jeżeli jednak trw a on zbyt 
długo, bóle są za słabe albo kurczowe, przytem  bardzo bolesne, w ów 

czas powinniśmy dzia
łać tak dobrze ciepłą, 
jak zimną wodą, jako- 
też i masażem, aby 
pomagać naturalnemu 
przebiegowi, w przy
puszczeniu, że niema 
złego położenia, ani
w ady miednicy. Fig. 
379 przedstawia le
karkę, jak ona w ycień
czoną młodą kobietę, 
u której poród robi 
tylko wolne postępy, 
naciera, przyczem  ta 
zasypia i nabiera no
w ych sił. P rzy  zbyt 
słabych bólach poro
dowych zostaw ia się 
rodzącej naprzód czas, 
aby sił nabrała; w y 
nosi się ją, jeśli jest 
możliwe, na wolne po-

ITlasaż grzbietu przy bólach ro krzyżach u kobiet wietrze, albo opala s ię
otyłych i brzemiennych. należycie pokój przy

otw artych oknach, by
mogły wciąż dopływać świeże zapasy tlenu i żeby się nie zbierało zużyte 
powietrze, które działa osłabiająco. Pomimo pow racających bólów, każe 
się jej robić półgodzinne albo kw adransow e przechadzki, a potem odpo
czywać, ponieważ ruch mięśni przyspiesza przebieg porodu. W  dzień, 
a zw łaszcza wcześnie w ieczorem należy się starać  o spokój w  otoczeniu, 
o zaciemnienie sypialni, uspokojenie, aby kobieta taka mogła usnąć, po
nieważ sen wzmacnia bardziej niż w szystko inne. U słabych pierworodzą- 
cycli bowiem trw a poród często dwa do trzech dni z wielogodzinneini prze
rwami, po których bóle coraz silniej występują. Po takim pokrzepiającym 
śnie korzystnie jest dać drugiego dnia k ą p i e l  p o ł o w i c z n ą  o 35®,

Fig. 380
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z ochłodzeniem do 24° C., ale tylko przez trzy  minuty. Kąpiel taka popra
w ia stan ogólny i usposobienie, które często jest bardzo przygnębione. 
Otoczenie powinno być spokojne, roztropne i pełne otuchy, aby młoda 
i często bardzo cierpiąca kobieta czerpała stąd siły. Wszelkiej trwożli- 
wości, zbyt głośnych czynności, rozdrażnionych narad, płaczu itp. na
leży unikać w  pobliżu rodzącej, która tak wiele ma do czynienia z sobą 
i swoim stanem, a w rażenia i podniety z 'zewnątrz dochodzące będą za
bierać jej siły i przez to szkodzić. Jeżeli kto nie może nad sobą zapa
nować, ten niechaj się zdała trzym a od pokoju rodzącej. Należy niedo- 
puszczać do rodzącej odwiedzin, ciekawych przyjaciółek, doradzających 
ciotek, które starają się zaw sze więcej i lepiej wiedzieć, niż akuszerka 
i lekarz. W noszą one bowiem do domu 
tylko niepokój. Oby w k a ż d y m  d o m u  
znajdowała się doświadczona, energiczna 
matka, albo rozumny mąż, którzyby 
urządzili dom na te poważne dni według 
podanej myśli! P rzez to można nieraz 
uchylić dużo złego.

Pożywienie powinno być w tym 
czasie jedynie łagodne i lekkie. Składa się 
cno z zimnego lub ciepłego mleka, przy 
skłonnościach do zaparcia stolca z mleka 
kwaśnego lub kefiru, zup korzonkowych 
z lekką przypraw ą, jak nakazanem, ka
szką zacieraną, ryżem, kaszą; bardzo po
krzepiające są zielone sałaty  z sokiem 
cytrynow ym  i oliwą, dobre jabłka,, poma- pjg. 331.
rańcze, albo świeże jagody, jak poziomki, obrót dziecka na położenie nóżkom«, 
maliny, borówki, biszkopty lub kołacz
zamiast chleba; polecamy też w yroby Dra Lahmanna, piekarza Mucke 
w Dreźnie, ponieważ są przyrządzone z solami odżywczemi, jako też 
inne podobne wyroby, których dobry smak i łatw a straw ność jest w y 
próbowaną.1) Dla zaspokojenia pragnienia należy podawać obficie św ie
żej wody z cytryną i cukrem, która to limonada nie tylko podniecająco 
działa na nerki i jelita, lecz zaw artość w niej cukru znaną jest, jako śro
dek wzmacniający bóle porodowe, ponieważ cukier podnosi siłę mię
śniową. Jeżeli chce się uniknąć wszystkich nieprzyjemnych działań ubocz
nych, to nie należy używ ać białego cukru kostkowego, ale czystego 
niefarbowanego cukru lodowatego. W ody z cukrem trzeba daw ać tyle, 
ile tylko chora zechce. Wogóle niechaj niczego innego dużo nie spoży
wa, aby nie przepełnić żołądka i jelit; przez to znacznie ułatwia się cały 
przebieg. Jeżeli w ystąpią silne b ó l e  w  k r z y ż a c h  i p l e c a c h ,  to

1) Polecamy tu szczególnie słynne wyroby St. Gurgula, c. k. Dostawcy Dworu 
w Jarosławiu w Galicyi. (Przyp. tłom.)
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powinna akuszerka lub dozorczyni robić uspokajające nacierania, a mia
nowicie nacierać plecy powoli z góry ku dołowi. Poniew aż ciężarna ko
bieta nie może leżeć na brzuchu, to każe się jej przyjąć położenie, jakie 
wskazuje fig. 380. P rzy  masażu można też uciskać i w strząsać, co bar
dzo dobrze skutkuje. Następnie położyć na krzyże chłodny okład na 
jednę lub dwie godziny.

Jeżeli nie nastąpi raz lub dwa razy dziennie sam przez się lekki sto
lec, wówczas zastosować lewatywy o 35° C., z dodatkiem nieco oliwy, 
poczem zw ykle następuje nie tylko znaczne wypróżnienie, ale znikają także 
rozmaite dolegliwości. W ykaże badanie akuszerki albo lekarza, że główka

Fig. 382. Fig. 383.
Zwróceni« dziecka na położenie nóżkorue i poród nóźkowy.

głębiej zstąpiła i że byłby czas przynaglić poród, wówczas zastosować 
gorące kąpiele nasiadowe o 35°—40° C., po 10 minut. Kobiety bardzo w ra
żliwe z drażliwem usposobieniem sadza się najpierw do kąpieli o 35° C„ 
naciera ciało ze wszystkich stron i dolewa się powoli gorącej wody. 
Taką kąpiel można robić co dwie godziny. Jeżli chce się jeszcze ener
giczniej działać, to robi się rodzącej na k r z y ż e  i b r z u c h  p o l e w a 
n i a  c h ł o d n e ,  zanosi się ją następnie szybko do łóżka, ponieważ bóle 
wskutek drażniącego zimna silniej występują i sprawa postępuje często 
nagle bardzo szybko naprzód. Także bardzo skuteczne mają być przy le
niwych porodach z m i e n n e  n a s i a d ó w  k i i n a s i a d o w e  k ą 
p i e l  e "-p a r o w e .

P r z y  k u r c z o w y c h, b a r d z o  b o l e s n y c h  b ó l a c h ,  które 
niszczą tylko siły, a samemu aktowi porodowemu mało pożytku przy
noszą, trzeba zastosow ać środki uspokajające. Są to ciepłe (nie za go
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rące!) bańki brzuszne, letnie okłady na krzyże i nasiadówki 10 minu
towe o 35° C. Po tern zwykle ustępuje podrażnienie, a bóle zmieniają 
swój charakter. W e wszystkich tych przypadkach koniecznie potrzebne 
jest kierownictwo lekarza, ponieważ niestety nie mamy jeszcze akusze
rek, któreby się znały na wodolecznictwie, albo posiadały ogólnie do
stateczne wykształcenie, potrzebne dla ich odpowiedzialnego zawodu. 
Jeżeli siły rodzącej opadają i jeżeli przypuszczamy, że dłużej niema co 
czekać, główka zaś dziecka stoi dość nizko, aby mogła być uchwyconą, 
a wszystkie wymienione środki nie pomagają, aby bóle zw iększyć i po
ród przyspieszyć, wów czas pozostaje ostatni środek ratunku, aby ko
bietę uwolnić od cierpień i uzyskać żyw e dziecko, a mianowicie z a s t o 
s o w a n i e  k l e s z c z y .  (Zobacz dalszy opis: „Operacye położnicze“).

F ig. 384. Fig. 385. Fig. 3S6.
Położenie troarzoroe. Położenie miednicocoe, Położenie poprzeczne (barkom«).

Ludy w stanie natury żyjące nie znają, z małymi wyjątkami, wody 
jako środka leczniczego, lecz tylko g i m n a s t y k ę  i m a s a ż .  M asaż 
może tylko na tern polegać, aby wspomagać czynne siły natury, a więc 
występowanie główki dziecka wysuwać w kierunku najmniejszego oporu. 
Stosownie do tego powinno się brzuch kobiety podczas bólu objąć oby
dwu rękoma i cisnąć silnie ku dołowi sztywną macicę. Przy tem 
jednak należy uważać, aby przy naciskaniu razem z bólami zwalniać 
i naciskać i strzedz się naciskać na pojedyncze części z nierówną siłą, 
poniewż może nastąpić łatwo przesunięcie prawidłowego położenia 
dziecka, a naw et ześlizgnięcie się małej cząstki. Dlatego zabiegi tego 
rodzaju powinny robić tylko d o ś w i a d c z o n e  osoby. N iestety jednak 
często daje się zauważyć, że napięty brzuch w czasie porodu po naj
większej części jest tak w rażliw y i bolesny, że tylko niewiele kobiet 
może znieść silny ucisk rąk, jakkolwiek z drugiej strony jest on tak 
ułatw iający i działa tak korzystnie. Dlatego trzeba go wykonać zręcznie.
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powoli go wzmagać i zastosow yw ać go tylko na górną wypukloną część 
macicy. Także i to w ym aga ćwiczenia. Trzymanie i silne ciągnienie rąk 
rodzącej (niektóre nie mogą i tego znieść!), opieranie nóg o stały  przed
miot daje podporę, przeciwciśnienie i ułatwia parcie. Powolne k o l i s t e  
m u s k a n i e  brzucha bolesnego, ramion, nóg (długiemi smugami z góry 
ku dołowi) działa bardzo uspokajająco i ulatwiająco, a naw et prowadzi 
do korzystnych pauz spoczynkowych i do snu. W szyscy lekarze i aku
szerki powinny się w tern ćwiczyć, aby przy ciężkich porodach umieli 
rzeczywiście działać k o j ą c o  n a  b ó l e .  Ze spokojnego przyglądania 
się, z bezczynnego siedzenia przy niej, nie ma rodząca kobieta żadnej

Fig. 387. Fig. 388.
Zrorócenie dziecka na położenie gtdcokoroe,

korzyści. Lekarz powinien umieć „ p o m a g a ć "  i „ ł a g o d z i  ć" cier
pienia.

b) P o ł o ż e n i e  d z i e c k a .  W yjście dziecka z dróg rodnych ma
tki jest możliwe w  każdem położeniu, w  którem  jest wyciągnięta oś 
podłużna dziecka; najlepsze jest w tedy, gdy głowa skierow ana jest ku 
dołowi, ponieważ ta, jako najtw ardsza część, toruje najlepiej drogę i znosi 
po największej części opory. Jeżeli warunki są dobre, to widzimy w  98% 
wszystkich porodów p o ł o ż e n i e  c z a s z k o w e ,  a w ięc głowa zw ró
cona jest ku dołowi, a tylko 2%  jest położeń pośladkowych i nożnych. 
Zanim główka wstąpi do miednicy, dziecko jest skulone, jak wskazuje 
tablica 23 i 24; im głębiej ono się w ysuw a, tern bardziej się prostuje, 
także w reszcie w ydostaje się z dróg rodnych w  położeniu prostopadłem 
(jeśli mamy na myśli kobietę stojącą).

Ta pozycya jest także zachowana i przy p o ł o ż e n i u  n ó ż k o -  
w e m, tylko że w ydobyw ać się zaczynają najpierw nóżki. Tego rodzaju
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F ig. 389. 
Kształt głotuy
p rzy  ty ln e m u ło -  

żeDiu g ło w y  
p o d cz as  p o ro d u .

poród jednak jest cięższy, ponieważ głow a następuje później i często 
tylko z trudem się przedostanie. Jeżeli jest jednak małą, a kobieta już 
parę razy  rodziła, to w ów czas i taki poród może przebiegać bez za
rzutu. Łatw o jednak zamiera dziecko przy tern, gdy głowa za powoli 
posuwa się naprzód, a między nią, a ścianę miednicy dostanie się sznur 

pępowinowy i częściami temi zostanie uciśnięty. Dopóki 
bowiem dziecko nie oddycha, dopóty powinniśmy się starać 
o utrzym anie obiegu krwi między łożyskiem i ciałem dzie
cka; ono zaś nie może oddychać, dopóki głowa tkwi w  dro
gach rodnych, a tak samo jego sznur pępowinowy także nie 
może być oddzielony, dopóki dziecko nie posiada sam oistne
go, przez oddychanie przygotow anego obiegu krwi. Dziecko 
w i ę c  m u s i  z a m r z e ć ,  jeżeli 
sznur pępowinowy gwałtownie zo
stał pow strzym any przez ugnie- 
cenie, a dopływ krw i i oddycha

nie nie przyszło jeszcze do skutku. — Aby 
wcześnie zapobiedz takim możliwościom, po
leca się w ezw ać w  takich przypadkach chirur
ga, k tóry  rozmaitymi chwytami może przy
spieszyć cały przebieg spraw y. (Fig. 381 do 
383 przedstawiają p o ł o ż e n i e  n ó ż k o  w e  
i chw yty lekarza, mające na celu przyspie
szenie porodu.

P o ł o ż e n i e  p o ś l a d k o w e  jest poro
dem o skróconej osi podłużnej, ponieważ nóżki 

są przegięte ku górze i przez to 
powiększają w ym iar poprzeczny 
dziecięcej miednicy. Jeżeli dziecko 
jest duże, to poród taki może być
bardzo ciężki i odbywać się powoli; jeżeli zaś jest małe, 
a miednica matki praw idłow a i bóle porodowe silne, to może 
się odbyć bez zarzutu. (Zobacz fig. 385). Także tu chirurg 
może być pomocny przez rozmaite chw yty; zresztą można 
działać zwiększając bóle porodowe przez zastosowania 
wody. Miękkość w szystkich części umożliwia przejście po
mimo rozszerzenia.

P o ł o ż e n i a  t w a r z o w e  są tylko utrudnionymi porodami przy 
położeniu czaszkowem. One ustalają się często same podczas porodu, 
przyczem  tyłogłow ie przesuw a się coraz bardziej. W ażnem jest, że zaw 
sze grzbiet dziecka leży ku górze zwrócony, a nie tw arz, ani brzuch, jako 
części miękkie, łatwiej naruszalne. Obrót odbyw a się zupełnie samoistnie 
podczas porodu. Aby to w szystko mogło w  swoim czasie nastąpić, w aż
nem jest, aby żadne niezręczne ręce nie pomagały, czy to przez ze
w nętrzny ucisk, czy to przez zbyt szybkie pociąganie z dołu pojedyń-

Fig. 391. Bliźnięta w  ułoźśniu 
czaszkoroem.

Fig. 390. 
Kształt głoroy
p rz y  p rz e d n ie ra  
u ło ż en iu  g ło w y  
p o d czas  p o ro d u .
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czycli części, ponieważ przez to może łatwo nastąpić przesunięcie nor
malnych stosunków.

P o ł o ż e n i e  p o p r z e c z n e  albo raczej p o ł o ż e n i e  s k o ś n e  
jest najczęściej p o ł o ż e n i e m  b a r k o w e  m, przyczem grzbiet albo 
brzuch skręcają się ku przodowi, ramiona są ku dołowi przyciśnięte, 
a głowa przesunięta na bok. Naturalnie w tein położeniu dziecko n i e 
może się urodzić. Jeżeli bóle są silne, położenie nie zmieni się samo przez 
się, albo nie. przyjdzie sztuczna pomoc, to tw arda główka i miejsce, gdzie 
ona się wciska, mogą uledz zranieniom i może przyjść do krwawień w ja
mie brzusznej. Fig. 386 przedstawia nam takie ułożenie ukośne. P rzy 
czyny jego nie zawsze można w ykazać, po największej części jednak 
zdarza się to u wieloródek. Często także daw ały powód do tego wielkie 
wzruszenia umysłowe, drobny płód i wiotkość w ew nętrznych części 
rodnych.

Jeżeli odkryje się złe położenie, trzeba zaraz zalecić zupełny spokój 
w  łóżku i ciepłe okłady na brzuch. P rzez to ustępuje często kurczowy 
stan. Przedw czesne bóle uspokajają się znów i po 12—24 godzinach znaj
dujemy dziecko w  normalnem położeniu. Jeżeli jednak ta  pomoc okazała 
się bezowocną i bóle stają się coraz większe, to wów czas nie należy zw le
kać ze sztuczną pomocą, aby nie narażać życia dziecka na niebezpieczeń
stwo. Lekarz powinien wykonać obrót na p o ł o ż e n i e  g ł ó w k o w e  
(fig. 387—3S8), a jeżeli to nie jest już możliwe, to na p o ł o ż e n i e  n ó ż 
k o  w e . Położenia poprzeczne są stosunkowo rzadkie, ale przy niepo
myślnych okolicznościach są krytyczne dla matki i dziecka.

W  dwóch od siebie oddzielonych błonach płodowych widzimy b l i ź 
n i ę t a ,  obok siebie ułożone (fig. 391). Główka, po lewej stronie leżącego 
małego obywatela, stoi już ponad wchodem miednicy; on będzie „pierwo
rodnym“, ponieważ jego pęcherz płodowy ustawił się wcześniej.

Na fig. 389 i 390 są uwidocznione zm iany kształtu głowy, które po
w stają pod wpływem  rozmaitych czynników. Bardzo często można za
uw ażyć głowę spiczastą, która jednak zmienia się w  parę dni po porodzie.

c) K s z t a ł t  m i e d n i c y .  Już na innein miejscu zw racaliśm y 
na to uwagę, że choroby kości w  młodości są powodem w ytw orzenia się 
wad miednicowych, które utrudniają, a naw et uniemożliwiają poród. Naj
częstszą wadą miednicy jest tak zw . „miednica płaska“, która w  swoim 
wym iarze prostym  jest nieco skrócona, a więc w  przestrzeni pomiędzy 
kością łonową a krzyżową. Fig. 224 przedstawia nam taką miednicę. Jest 
ona powodem, że wejście główki do wchodu miednicy jest utrudnione, 
a spowodowane to jest przez silniejsze zagięcie się kręgosłupa ku przo
dowi. Zresztą miednica taka może być bez innych wad.

Innych wad, polegających na przesunięciach i skrzyw ieniach poje- 
dyńczych części miednicy bliżej nie omawiamy, ponieważ to dla czytel
nika niema żadnego praktycznego znaczenia. Raczej chcemy odpowie
dzieć na pytanie: Jak  możemy uczynić poród bezpiecznym przy ścieśnio
nej miednicy? Jeżeli rozchodzi się tylko o skrócenie o jeden lub dw a cen
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tym etry, to dziecko może się jeszcze szczęśliwie narodzić. Jeżeli zaś 
zwężenie jest większe, to jeżeli chce się mieć żyw e dziecko, nie pozostaje 
nic innego, jak tylko „cięcie cesarskie.“ W  innym razie dziecko umiera 
przy długim i bolesnym porodzie, albo musi być trepanow ane i częściami- 
wyciągane (Perforatio). Na naszym rysunku jest obok normalnego wchodu 
miednicy przedstawione ś c i e ś n i e n i e  p r o s t e  (z przodu ku tyłowi) 
i s k o ś n e .  W  obu przypadkach w ada nie w ydaje się bardzo znaczną; w y 
starcza ona jednak, by utrudnić poród, albo też przy wielkiem dziecku 
i tw ardych kościach uczynić go niemożliwym. (Zobacz fig. 224 i 225).

W y c h ó d  m i e d n i c y  utw orzony jest przez kość ogonową i dolny 
brzeg kości łonowej, a jest wypełniony przez mięśnie, które tw orzą pod
staw ę miednicy. Kość ogonowa jest poruszalna, poddaje się więc na
ciskowi; tak samo części miękkie (mięśnie, więzadła, skóra). Dlatego pod
staw a miednicy jest rzadko przeszkodą w  porodzie. W iększe w ady mied
nicy objawiają się naturalnie tak na kręgosłupie, jak i na zew nątrz mied
nicy przez zapadnięcie się, albo wystąpienie pewnej części, przez 
w yższe ustawienie jednego biodra, przez skrócenie jednej nogi, wskutek 
zmian w  panewce staw owej biodrowej (zobacz kościec fig. 1), przez 
skrzywienie kręgosłupa, przez zgięcie ku wnętrzu i silne przyrośnięcie 
kości ogonowej, itp. Dla nie-lekarza jest prawie niemożliwem, rozpoznać 
w szystkie te w ady; mimo to mogą nieraz matki w ydać same o tern trafny 
sąd, jeżeli rozmaicie zbudowane dzieci obok siebie staną rozebrane, tak 
iż mogą porów nyw ać poszczególne miejsca z sobą. W  przypadkach nie
jasnych należy udać się do lekarza.

Środkami pomocniczymi w  celu uzyskania żywego dziecka przy 
ścieśnionej miednicy są: 1. s z t u c z n y  p o r ó d  p r z e d w c z e s n y ,
2. s z t u c z n e  z a c h o w a n i e  m i ę k k o ś c i  k o ś c i  d z i e c k a ,
3. c i ę c i e  c e s a r s k i e .

S z t u c z n y  p o r ó d  p r z e d w c z e s n y  jest polecany przez wielu 
lekarzy; my jednak go n i e  polecamy. Polega on na tern, że przed zupeł- 
nem dojrzeniem płodu, a więc dopóki ciałko dziecka jest miękkie i mniejsze, 
w ywołujem y sztucznie bóle porodowe i w  ten sposób powodujemy przyj
ście na świat 7l / 2 lub 8-miesięcznego płodu. Ale ponieważ natury uprzedzać 
nie można, więc karze nas ona, gdyż przedwcześnie z łona matki wy
darte dzieci zw ykle nie są zdolne do życia, a jeżeli uda się je w  jaki spo
sób przy niem utrzym ać, to dzieci takie zazwyczaj są przez cale życie 
chorowite i wątłe. Najczęściej nagabują te nieszczęśliwe istoty o s ł a b i e 
n i a  n e r w o w e ,  albo c h o r o b y  n e r w o w e .  Należy więc już za nie
szczęście uważać, jeżeli przypadkowo jakieś niedonoszone dziecko przy 
życiu zachowane zostanie. Dobrowolnie więc nie powinna w zm agać się 
ich liczba, a najmniej w tych czasach, gdy i bez sztucznych porodów 
mamy już dość nędznych dzieci. Sztuczny poród przedwczesny jest 
z punktu moralnego w tedy  tylko usprawiedliwiony, jeżeli w  sprawie z a- 
c h o w a n i a  m a t k i  jest możliwie wcześnie w ykonany, a mianowicie 
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zanim istnieje nadzieja utrzym ania dziecka przy życiu. Przypadek ten 
zachodzi więc p r z e d  siódmym miesiącem.

S z t u c z n e  u t r z y m y w a n i e  m i ę k k o ś c i  dziecięcych kości ro
kuje się catkiem inne nadzieje. Dziecko jest zupełnie donoszone, a stw ar
dnienie kości uzyskuje się stosownem odżywianiem w kilku miesiącach. 
Dalszy rozwój dziecka odbywa się pomyślnie. Jak już z pierwszego roz
działu części pierwszej wiemy, tęgość tkanki kostnej powodowana jest 
przez sole wapniowe, które dziecko czerpie z krwi matki. Jeżeli więc 
matce będzie się podawać pożywienie z mniejszą ilością wapnia, to i dzie
cko mniej go otrzyma. Dlatego dyeta matki nie powinna się składać z po
karmów obfitujących w ziemne składniki. Zboże, mleko, woda obfitują 
we wapno; należy więc ich unikać, jak również rozmaitych owoców i ja
rzyn. Prof. Dr. Collins, lekarz angielski, poleca tę metodę i sam osięgnął 
nią wiele dobrych wyników. W następnym ustępie podajemy dokładną 
dyetę dla kobiet z nieco ścieśnionemi miednicami.

Kości dziecka pozostają miękie, a wskutek szczuplejszego pożywie
nia mącznego i bardzo małego dostarczania wody — uzyskuje się szczegól
niejszą korzyść — bo dziecko nie rozdyma się, nie tłuścieje, lecz staje 
się mniejsze i lżejsze, niż inne dzieci i przez to dostosowuje się lepiej do 
ważkich dróg rodnych.

Dyetę w takich przypadkach zestawiamy mniejwięcej w następu
jący sposób:

Ś n i a d a n i e :  Jabłka i orzechy lub pomarańcze i migdały (bez
chleba i ciastek!).

O b i a d :  Mieszane zupy roślinne (nie cienkie jednak), o w o c e  
m ą c z n e duszone (ryż, sago, jagły, tatarka, kukurudza, lekkie potraw y 
mączne), j a r z y n y ,  jak szparagi, ogórki, zielony groszek, bób, kalafiory, 
rzodkiewka, sałata, selery, grzyby, zielone kapusty, trzy razy tygodniowo, 
jeśli ktoś bardzo się domaga, c h u d e  m i ę s o  ze zwierząt ssących (a więc 
głównie z bydła rogatego) (wołowe mięso), w dniach pomiędzy tern jedno 
lub dwa jaja; kompoty czereśniowe, gruszkowe, morerowe, prunele Jeżeli 
niema zupy, to na żądanie można podać dobre słodkie potrawy do kom
potu. Tęgie czyli zbite potrawy mączne na drożdżach są wykluczone, 
a kto chce żyć bardziej pojedynczo, ten może także usunąć zupy i słodkie 
potrawy.

W i e c z e r z a :  Tylko owoce, stosowne do pór roku i zestawione 
według niniejszych wskazówek.

Słabe kakao, gotowane w mleku, używać dla zmiany np. co każdą Nie
dzielę, k a w a  ż y t n i a  (nie jęczmień!) dwa lub trzy razy tygodniowo ze 
śmietanką, (nie z mlekiem). Ryb, ponieważ zawierają dużo soli, dalej na- 
solonych potraw, jak szynki, słonych ogórków i innych, albo sera, prócz 
t w a r o g u  należy zupełnie unikać; również preparatów owsianych, owo
ców strączkowych, szpinaku, marchwi, sałaty głowiastej i jagód. Zawie
rają one bardzo dużo sodu, potasu, fosforu lub wapna, a te należy do
prowadzać tylko w bardzo małych ilościach. W o d a z  s o k i e m  c y t r y 
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n o w y m  może być spożywana miernie przy silnem pragnieniu; zresztą 
to zmniejsza się, gdy sól kuchenna możliwie usuniętą zostanie, a kobieta 
przyzwyczai się do spożywania samych soków owocowych, bez d o d a t k u  
w o d y, jak soku pomarańczowego, ananasowego, melonowego, brzoskwi
niowego, winogronowego. Ziemniaki należy jeść rzadko i w małych ilo
ściach, ponieważ zawierają wiele potasu.

Zalecane pokarmy nie są całkiem wolne od ziem, które czynią kości 
twardemi; zawierają one jednak nieco mniejszą ilość tychże. Mała ilość 
wystarcza, aby matkę utrzymać przy zdrowiu. Również ważną jest rzeczą 
nie dodawać do pożywienia wiele białka z jaj, mąki, wody i tłuszczu, po
nieważ te prowadzą do rozdymania się dzieci. Dlatego matka niechaj nie 
p i j e ,  ani nie s o l i  niczego, ale niechaj używa soczystych owoców, a uni
ka pokarmów mącznych. Bardzo delikatna mąka pszeniczna jest uboga 
w sól i dlatego może być spożywana, jako przyprawa w małych ilościach. 
Przy obrzmieniach żył, otłuszczeniu, zastojach krwi i kału u matki konie
czną jest* o wiele ostrzejsza dyeta, która wyłącza po największej części 
gotowane potrawy. Te musi lekarz przepisać.

Przez c i ę c i e  c e s a r s k i e  zostaje stworzona nowa droga porodo
wa, przez powłoki brzuszne, a rezygnuje się z naturalnego porodu przez 
kanał miednicowy. Ta metoda, uwalniająca matkę od płodu, nazywa się 
„cięcie cesarskie“, a nazwa ta pochodzi od nazwy C a e s a r i początkowo 
od łacińskiego słowa caedere (ciąć, krajać). Znaną jest rzeczą, że rzymski 
dyktator, Juliusz Caesar, został wydobyty z łona matki przez przecięcie 
jej powłok brzusznych. Przy dawnym stanie techniki operacyjnej była ta 
operacya bardzo groźna dla matki; dzisiaj nie, zwłaszcza dla kobiet zdro
wych. Jeśli lekarze stw ierdzą z d o l n o ś ć  r o d z e n i a  ( z a j ś c i a  
w c i ą ż  ę), to możemy radzić każdemu małżeństwu, które może z utęsknie
niem latami czeka na dziecko, aby kobieta zgodziła się na cięcie cesarskie, 
w tym jednak naturalnie przypadku, jeżeli prócz wad miednicowych, ża
dnych innych nie posiada. Powtórzenia cięcia cesarskiego, chociaż pierwszy 
raz szczęśliwie się powiodło, nie doradzamy. Wówczas o wiele lepiej 
starać się nie zajść w ciążę.

d ) C i a ł o d z i e c k a .  Także to może być znaczną przeszkodą w po
rodzie. Trafiają się nie tylko t. zw. „dzieci olbrzymie“, które ważą 5—7 kg., 
a zwłaszcza obserwowano to u kobiet starszych, które wiele dzieci na 
świat wydały, lecz także zdarzają się ułomne, których poród wcale szczę
śliwym nie jest. Najczęstszym wśród tych jest w o d o g ł o w i e .  Jeżeli 
można je z zewnątrz stwierdzić, to nie powinno się w interesie matki wy
czekiwać na długotrw ały i bolesny poród. „Punktuje“ się w ów czas główkę, 
t. zn. przebija się odpowiednim instrumentem, aby módz usunąć (wypuścić) 
płyn i przez to zmniejszyć obwód czaszki. Następnie pozwala się dalej 
bólom porodowym działać i zastosowuje kleszcze, jeśli głowa może być 
chwyconą, a stan sił kobiety domaga się skrócenia porodu. Płody z wo
dogłowiem są albo niezdolne do życia, albo są bardzo chorowite, i wogóle 
nie dorastają. Oszczędzanie ich więc nie jest pożądane. Co się tyczy przy-
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czyny ich powstawania, to tyle można powiedzieć, że powodują je tak 
dobrze pewne zaburzenia w krążeniu matki, jak i zbyt stary ojciec, a cza
sem też brak jest namacalnej podstawy. Nadmierny rozwój dziecka w tonie 
matki można powstrzymać tem, iż matce nie pozwala się tak silnie odży
wiać, jak to się często dzieje. Kobieta taka nie powinna jeść „za dwoje“, 
nie powinna pić piwa, jeść wiele potraw mącznych, tłuszczów i mięsa, aby 
„dziecko było bardzo silne i wielkie“, lecz powinna prowadzić bardzo 
umiarkowane życie i to tembardziej, jeżeli jest pierworodzącą i chce zape
wnić sobie lekki poród. Tłuste i ciężkie dzieci zgoła nie zawsze mają bardzo 
dobre soki i powodują u matek wielkie i niepotrzebne cierpienia, które 
niekiedy są powodem kilkomiesięcznej choroby. A więc, nie życzyć sobie 
wcale wielkich dzieci, ale raczej czerstwej matki ze zdrową przemianą ma- 
teryi! Wówczas są także z d r o w e  d z i e c i .

Innemi ułomnościami, które są bardzo rzadkie, nie zajmujemy się 
bliżej.

Uwzględnimy jeszcze tylko p o r ó d  b l i ź n i a c z y ,  jako przyczynę 
utrudnionego porodu i rzadką c i ą ż ę  b r z u s z n ą  ( z a r a a c i c z n ą ) .  
Przebieg porodu przy bliźniętach jest po największej części leniwy; płody 
są też bardzo często źle ułożone i wydalenie ich, pomimo dobrych bólów 
porodowych, nie następuje. W ów czas musi być w ykonany najpierw 
o b r ó t  ich, przyczem zw ykle mniejsze płody rodzą się łatwo. Gdyby je
dnak siły matki w śród tego zawiodły, to musi być zastosow ana sztuczna 
pom oc!

Należy żądać dokładnego zbadania lekarskiego, skoro tylko ukażą 
się rażące objawy, np. gdy obwód ciała wynosi więcej niż 100 cm., na 
przeciwnych miejscach znać w yraźne ruchy drobnych części, gdy m atka 
odczuwa wielkie dolegliwości w  pęcherzu, kiszkach, żołądku itd. Ostroż
ność jednak jest w  tym względzie konieczną, ponieważ zdarzają się często 
wypadki, że ciąża bliźniacza nie jest rozpoznana, lub rozpoznana tam, 
gdzie tylko j e d n o  dziecko było. Bardzo pewnym znakiem dla płodów 
podwójnych jest p o d w ó j n e  b i c i e  s e r c a ,  dokładnie słyszalne na 
przeciwnych stronach brzucha. Jednak i w  tym względzie popełniano 
błędy. Jeżeli zaś płody są małe, albo poród nastąpi przedwcześnie, w ów 
czas po największej części pozostaje ciąża bliźniacza nierozpoznana, 
a płody łatw o się rodzą i w krótce obumierają.

Tak zw ana c i ą ż a  (brzuszna) z a m a c i c z n a  zachodzi w tedy, 
gdy jajko umieści się nie w  jamie macicy, lecz poza nią w  jajowodzie lub 
w jajniku. (Zobacz fig. 392). Czasem i wśród takich okoliczności płód 
może być donoszony, nie może być jednak rodzony' i zamiera. O wiele 
wcześniej jednak następuje przedwczesne przedarcie w orka płodowego, 
połączone z mniejszym lub większym krwotokiem. Jeżeli k rew  w ylew a 
się do jamy brzusznej, to może nastąpić śmierć wskutek skrw aw ienia; je
żeli zaś krew  spływ a do miejsc zarośniętych (pomiędzy zrosty), ograni
czonych, to powstają znane krwiaki (krwistki, — Haematocele), których 
powstawanie przez długi czas nie było jasne. Obumarłe płody rozkładają
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się, ropieją na zewnątrz, jeżeli nastąpi zapalenie i przedarcie przez po
włoki brzuszne, albo w  najlepszym przypadku ulegają zwapnieniu i po
zostają w  miednicy. To są te k a m i e n n e  d z i e c i ,  które się potem 
znajdują przy sekcyi. Co do powodów powstaw ania ciąży zamacicznej, 
to spraw a nie jest jeszcze zupełnie jasna; z pewnością w pływ ają na nie 
stany nerwowe. Są naw et kobiety, które mają naw et do nich szczegól
niejszą skłonność.

Z tego, cośmy powiedzieli, wynika, że stan taki połączony jest z roz- 
maitemi niebezpieczeństwami dla kobiety i że nie należy go lekko trak
tować. Pęknięcie w orka płodowego jest po największej części połączone 
z omdleniami, silnem zblednięciem i osłabieniem; równocześnie występują 
uporczywe krwotoki maciczne. Kobieta, która wie, że ma ciążę zamaciczną, 
(co badaniem może być wykazane), musi prowadzić bardzo oględne ży
cie, albo też raczej poddać się operacyi, aby uniknąć tych w szystkich nie
bezpieczeństw. Jeżeli nastąpi w ew nętrzne krwawienie, zanim się rozpo
znało, że chodzi tu o ciążę zamaciczną, musi być zastosow ane kilkumie
sięczne, nadzwyczaj ostrożne leczenie i to polecone przez konsilium, zło
żone przynajmniej z dwóch lekarzy. Jeśli uda się uchylić pęknięcie w orka 
płodowego i osiągnąć obumarcie i skurczenie się jaja, to osiągnęło się naj
bardziej naturalny i bezpieczny wynik.

O peraeye położnicze.
Do nich należą: P o r ó d  k l e s z c z o w y ,  o b r ó t ,  c i ę c i e  c e 

s a r s k i e ,  p r z e w i e r c a n i e  g ł o w y  (perforacya), ś c i ę c i e  
g ł o w y ,  s z t u c z n y  p o r ó d  p r z e d w c z e s n y ,  r ę c z n e  w y j ę -  
c i e ,  tj. wyjęcie (wyciąganie) dziecka rękoma lub u s u n i ę c i e  p o 
p i  o d  u (zobacz fig. 394) rękoma, wreszcie jeszcze c i ę c i e  b r z u s z n e  
p r z y  c i ą ż y  z a m a c i c z n e j .  W szystkie te operacye mają na celu 
doprowadzić szczęśliwie do końca poród, który własnemi siłami odbyć się 
nie może. Każde naruszenie jamy ciała, każdy w pływ  na ciało dziecka 
przez ucisk i pociąganie przy naturalnym  przebiegu porodu w  ogólności, 
są tylko w tedy usprawiedliwione i dozwolone, jeśli się w ykaże nienor
malne położenie dziecka, przeszkadzająca wada w  ciele matki, albo od
mówienie sil natury i w  związku z tern, jeżeli m atka i dziecko są zagro
żone. Celem więc operacyi położniczych jest uchronić matkę i dziecko 
przed niebezpieczeństwem; w e właściwem  znaczeniu są one ratunkiem, 
jeżeli są wykonyw ane przezornie i roztropnie, a leczenie następne, które 
jest bardzo ważne, wykonane byw a w sposób właściwy. Żywe dziecko 
może być otrzym ane przez kleszcze, obroty, cięcie cesarskie i wyjęcie 
(ekstrakcyę); zabiegi te jednak są dla matki bolesne, a naw et niebez
pieczne i połączone prawie zaw sze z mniejszemi lub większemi przedar- 
ciami części miękkich, wielką utratą krwi, ciężkim połogiem i ogromnem
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osłabieniem. Po cięciu cesarskiem i obrotach ma się do czynienia z ran- 
nemi osobami, które wym agają bardzo starannej pielęgnacyi, ażeby wiele 
rozdartych miejsc w ujściu zewnętrznem  macicy, w  pochwie i na między- 
kroczu zagoić się mogło; tak samo wielkie powierzchnie ranne w jamie 
macicy wym agają spokoju i stosownego postępowania. P rzy  wierceniu 
głowy, aby zaw artość jej wypuścić i przez to zmniejszyć jej objętość, przy 
ścięciach głowy, aby tułów bez niej 'zapomocą haków wyciągnąć, przy 
sztucznych porodach przedewszystkiem mamy do czynienia z operacyami, 
przy których dziecko pada ofiarą, aby módz ocalić matkę. Stosownie 
do stanu sił matki, należy dobrze rozważyć, jaka operacya ma być 
zastosow ana, jeżeli poród nie postępuje dalej w  sposób naturalny. W y
ciągnięcie dziecka rękoma jest zabiegiem bardzo prostym  i naturalnym, 
ale niestety tylko w tedy możliwym, jeżeli dziecko można uchwycić. P rzy  
p o ł o ż e n i a c h  c z a s z k o w y c h i nienależytych bólach porodowych 
jest to, niestety, niemożliwe, muszą więc być użyte kleszcze. Przy 
p o ł o ż e n i a c h  n ó ż k  o w y c h  i p o ś l a d k o w y c h  jednak można, 
jeżeli dolna część już nieco w ystąpiła, uchwycić ją i w  ten sposób w ycią
gnąć dziecko z przewodu rodnego. P rzy  tym zabiegu trafiają się rzadko 
przedarcia, a także i dziecko nie ulega okaleczeniom, jeżeli akuszer nie po
sługuje się żadnymi niestosownymi chwytami i nie postępuje brutalnie.

Tego rodzaju operacye, naturainie przy wielkiej znajomości i ogrom
nej sumienności lekarzy, odebrały niezliczone błogosławieństwa i urato
w ały  niejedno życie ludzkie; niestety, musimy jednak nadmienić, że wsku
tek trudności tych operacyi i wskutek bardzo często lichego wykształcenia 
lekarzy, popełniają oni często wiele złego, wskutek czego matki albo. gi
nęły, albo przez całe życie cierpieć musiały. Niezręcznie, nieostrożnie lub 
wcale źle zastosowane operacye, a także wykonane przedwcześnie, zanim 
okazała się na pewne ich konieczność, są nie do darowania, a dla matek 
bardzo często zgubne w skutkach.

Stosowne postępowanie w czasie ciąży, we właściwym czasie przed
sięwzięte badanie, jasne zrozumienie przez młode kobiety wszystkich: do
tyczących pytań, o ich zadaniu i niebezpieczeństwach możliwych, uchyli 
z pewnością niektóre operacye i zachowa od nieszczęścia. Dlatego, młode 
kobiety, czytajcie gorliwie część III naszej książki!

P o r ó d  k l e s z c z o w y .  Kleszcze składają się z dwóch części, 
jak żelazne ręce obejmują dziecięcą głowę. Jeżeli kleszcze mają być nie
szkodliwe, to głowa musi po pierwsze, stać nizko, a powtóre pociągnięcia 
muszą być możliwie zgodne ze związkiem bólów porodowych. Jeżeli 
równocześnie zadziała się na główkę zbyt silnym uciskiem, to ta może 
uledz zgnieceniu i zniekształceniu. Przerwanie krocza u pierworodzących 
jest nieuniknione; przy opornych częściach miękkich i wielkiej główce 
dziecka następują też często pęknięcia w  pochwie. W y s o k i  s t a n  
główki powiększa niebezpieczeństwo porodu kleszczowego i nie nadaje 
się po największej części do tego rodzaju zabiegu; n i z k i  s t a n  zaś 
znacznie ułatwia. W  pierwszym przypadku próbuje się zw iększyć bóle
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porodowe gorącemi nasiadówkami, zimnemi zlewaniami krzyży, aby 
główkę niżej zepchnąć i umożliwić założenie kleszczy. Jeżeli bóle za
wodzą, główka tkwi już silnie we wchodzie miednicy, ale jeszcze prze
cież nie może być chwycona kleszczami, w ów czas dziecko jest stracone 
i musi być wiercone, aby m atkę oswobodzić. Staranne dozorowanie po
rodu jednak nie dopuści nigdy do tak smutnego wyniku. P rzy  w ystę- 
pująćem niebezpieczeństwie należy, zanim główka się ustali, wykonać 
obrót, aby można było wyciągnąć dziecko w  położeniu nóżkowem.

O b r ó t  i w y j ę c i e  (ekstrakcya). Rozróżniamy obrót z e- 
w  n ę t r z n y  i w e w n ę t r z n y .  Dopóki jeszcze stoi pęcherz płodowy, 
t. zn. dopóki jeszcze wody płodowe nie odpłynęły, jest pierwszy jeszcze 
możliwy i polega na tem, że w ykonyw a się odpowiedni ucisk z zew nątrz 
na powłoki brzuszne przy złem położeniu dziecka i zmienia się, np. p o- 
ł o ż e n i e  p o p r z e c z n e  na położenie g ł ó w k o w e .  To udaje się 
często, jednak wynik nie zaw sze jest trw ały, a mianowicie, gdy ucisk 
ustąpi, dziecko pow raca znów w  dawne, nienormalne położenie. Pew niej
szym  zaś jest wynik w e w n ę t r z n e g o  obrotu, który przedstawiam y 
na fig. 381. Przy tem jednak trzeba rozszerzyć dostatecznie szyjkę ma
cicy, aby ręka operatora mogła się zmieścić. U wieloródek i gdy lekarz 
ma małą rękę, to w ew nętrzny obrót może się odbyć bez zranienia matki; 
u pierworodzących jednak rzadko. Obrócenie dziecka, gdy ono jest wielkie, 
a macica naprężona i operator nie postępuje bardzo ostrożnie, może pro
wadzić także do przerw ania macicy, która często przez naciskanie tw ar
dej głowy, przy początkowych silnych bólach nabiera cieńsze miejsca. 
Dopóki jest nadzieja, że bóle trw ać będą, to można obracać na położenie 
główkowe (zobacz fig. 387 i 388), a resztę zostawić naturze; to osiąga 
się przez tak zw. s k o m b i n o w a n y  o b r ó t ,  przy którym  zamiast ca
łej ręki w prow adza się tylko dw a palca przez szyjkę macicy i przez na
cisk zew nętrzny posuwa się ciało dziecka. Jeśli nastąpi zupełne w ycień
czenie matki, albo usiłowania zwrócenia dziecka na położenie główkowe 
spełzną na niczem, w ów czas nie należy zwlekać, ale sprowadzić do p o- 
ł o ż e n i a  n ó ż k o w e g o ,  aby módz przez to wygodnie dziecko w ycią
gnąć. Połóg po obrotach przebiega często lepiej, niż po porodzie klesz
czowym.

Skoro przy o b r o c i e  lub p o r o d z i e  k l e s z c z o w y m  nastąpi 
zupełne znieczulenie, w ów czas rozpoczyna operator swój zabieg. Ko
bieta nie czuje nic i zawsze jest bardzo zdumiona i uszczęśliwiona, skoro 
po przebudzeniu się spostrzeże poruszające się dziecko, którego głosik 
brzmi dla niej, jak muzyka niebiańska. Naturalnie należy szybko usunąć 
ślady krwi i wszelkie narzędzia chirurgiczne, aby osłabionej położnicy 
nie przerażać niemiłym widokiem. Prócz akuszerki i męża nie należy 
dopuszczać nikogo podczas operacyi, ponieważ widok zabiegu jest zbyt 
w zruszający.

Obrót dla dziecka nie jest zupełnie bezpieczny; tak przy  obracaniu 
w  macicy, jak i przy wyciąganiu na zew nątrz mogą nastąpić łatwo zra
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nienia na członkach, lub organach wewnętrznych. Mimo tego jednak 
obrót ratuje życie i jest lepszy od innych zabiegów. Następująca historya 
porodowa potwierdza to również.

Pewna 28-letnia, delikatna kobieta była od pięciu lat zamężna i mi
mo wielkiego upragnienia nie mogła się doczekać dziecka. W drugim roku 
nastąpiło poronienie, a po niem, wskutek złego leczenia, przyszło do 
chronicznego zapalenia błony śluzowej macicy, któremu tow arzyszyły  
ustawicznie silne krwotoki. W reszcie znalazła chora kobieta w łaściw ą 
opiekę lekarską, została wyleczona przy pomocy wody i wewnętrznych 
masaży i w rok potem była znów w odmiennym stanie. Wkrótce je
dnak pokazało się, że macica układa się coraz bardziej na prawo, a to 
przedstawiało niebezpieczeństwo skośnego ułożenia się dziecka. W  osta
tnich tygodniach poprawił się ten stan, głównie też dlatego, iż polecono 
kobiecie kłaść się w  nocy na lew y bok, aby macica opaść mogła bardziej 
ku środkowi. W  oznaczonym czasie w ystąpiły bóle porodowe; mimo 
iż trw ały  24 godzin, to jednak główka jeszcze nie zstąpiła. Dokładne ba
danie w ykazało położenie ukośne, z którego, mimo wszelkich usiłowań, 
w ytw orzyło się p o ł o ż e n i e  b a r k o w e  (a więc poprzeczne). Starano 
się więc zewnętrznym obrotem zwrócić je na główkowe (zobacz fig. 387 
i 388); udało się jednak tylko przeszkodzić wklinowaniu się barków do 
wchodu miednicy i utrzym ać w  ruchomości ciało dziecka. Poniew aż już 
przedtem w ody płodowe odeszły, więc przy wklinowaniu się główki 
niemożliwym byłby wewnętrzny obrót. Aby uzyskać żywe dziecko, mu
siano zgodzić się na wewnętrzny obrót i wyjęcie, chociaż u pierworodzą- 
cych niechętnie to czynią, ponieważ drogi rodne u nich są ważkie i ła
two ulegają przerwaniu. Obrót udał się i dziecko przyszło żyw e na świat, 
ale nastąpiło' u kobiety tej pęknięcie międzykrocza i pochwy i straciła 
wiele krwi. Mimo to połóg przeszedł bardzo pomyślnie. Prócz lekkiego 
wzniesienia się tem peratury następnego dnia do 37,5° C., przebiegło 
w szystko gładko. Sutki wypełniły się, apetyt w krótce powrócił, zeszyte 
rany zgoiły się zupełnie dobrze. Dziecko miało obfite pożywienie m at
czyne i okazyw ało tylko nieco znużenie w tern ramionku, które miało 
podczas porodu podłożone i silnie uciśnięte. Znakomicie zaś działała ści
sła dyeta, składająca się z kleiku owsianego, zimnego mleka, rozpusz
czonego soku borówkowego, aby z powodu ran powstrzym ać stolec 
przez cztery dni, potem jednak z powidełek jabłkowych, zielonej sałaty  
i kaw y ziarnistej z sucharkami, następnie co dwie godziny zmieniające 
się, zimne okłady na ciało i od czwartego dnia codzienne zm ywania ca
łego ciała wodą o 18° C. W drugim tygodniu siedziała już uszczęśliwiona 
młoda kobieta w ogrodzie, wypoczywając z szczęśliwie przebytego roz
wiązania, pomimo iż było tak trudne.

W yjęcie może być wykonane i przy położeniu p o ś l a d k o w e m ,  
przyczem akuszer zahacza swoimi palcami wskazującymi miejsce po
między pośladkami a brzuchem dziecka i wykonuje równocześnie z bó
lem porodowym silne pociągnięcia.



706 O peracye położnicze.

S z t u c z n y  p o r ó d  p r z e d w c z e s n y .  Celem jego jest uchro
nić m atkę lub dziecko od niebezpieczeństwa, które mogłoby je spotkać 
przy trwającej ciąży lub podczas czasowego porodu. W ykonyw a się go, 
jak już wspomnieliśmy przy zwężonej miednicy, i przy niebezpiecznych 
chorobach matki, naturalnie z poświęceniem dziecka. Co się tyczy  matki, 
to lepszy dla niej poród przedwczesny, niż cięcie cesarskie, dla dziecka 
zaś korzystniejsze jest cięcie cesarskie.

Do przeprowadzenia sztucznego porodu byw ają zastosow yw ane 
następujące metody: p r z e b i c i e  b l o n  p ł o d o w y c h  (pęcherz pło
dowy otw iera się; po odejściu wód płodowych w ystępują bóle porodo
we), w ł o ż e n i e  b o u g i ,  w p r o w a d z e n i e  c o l p e u r y n t e r a  (ba
lonik wypełniony zimną wodą, k tóry  działa podniecająco na bóle), w  y- 
t a m p o n o w a n i e  p o c h w y ,  k o l e j n e  p r z e m y w a n i a  szyjki m a
cicznej i ś r o d k i  l e c z n i c z e .  Te ostatnie metody są łagodne, leczni
czych jednak nie należy polecać; poprzednie metody zaś mogą być 
wykonywane tylko wprawną ręką lekarza i ostrożnie, ponieważ 
mogą być niebezpieczne. Sztuczny poród przedwczesny jest usprawie
dliwiony w  pewnych chorobach matki i powinien znaleźć o wiele częst
sze zastosowanie dla dobra matki i dziecka. Nie zaw sze można się uchro
nić od ciąży, nie zawsze można było przewidzieć pogorszenie się stanu 
zdrowia matki, więc barbarzyństw em  byłoby decydować się na sztuczny 
poród dopiero w tedy, gdy m atka jest już blizką śmierci. A przecież i dla 
dziecka jest to korzystnem, ponieważ czegóż można się spodziewać z ży 
cia takiego dziecka, które wzrastało w organizmie chorej matki? My 
nie popieramy żadnych stron sentym entalnych. Raczej mieć mniej dzieci, 
ale te niechaj będą zdrowe i szczęśliwe, niż całe mnóstwo nędznych ludz
kich tworów, których jedyne zadanie zdaje się polegać na tern, aby oto
czenie swe obarczać i wreszcie zaludniać cmentarze.

Jednak niech nas nikt źle nie rozumie! Niechaj nie samo tylko ż y 
c z e n i e  rodziców będzie miarodajncm, co się tyczy przerwania ciąży, 
ale jedynie tylko c i e l e s n y  s t a n  c i a ł a  m a t k i .  Z d r o w a  m atka 
ma m oralny obowiązek donosić sw e dziecko; przedtem  powinna roz
ważyć, czy ma je chcieć, czy nie? czy ma je mieć, czy nie?

Tu przytoczym y sm utny przykład z praktyki pryw atnej: Pew na 
trzydziestoletnia kobieta przeszła trzy  bardzo ciężkie porody, po których 
zwykle całymi tygodniami leżała w łóżku. Dwoje dzieci umarło, a je
dno pozostało przy życiu. Tego rodzaju kobieta nie powinna była już 
nigdy więcej zajść w  ciążę. Gdyby była miała sumiennego i kochającego 
męża, to ten nigdy nie byłby dopuścił do tego. Temu jednak nie zale
żało nic na tern, dbał tylko o siebie, a żonę miał dla zadowolenia swych 
zachcianek. Skoro w yw czasow ała się, musiała znów pracować i jemu 
służyć. Powoli w ytw orzy ły  się zrosty  macicy, która się ku tyłowi prze
gięła, a biedna kobieta po raz czw arty  znalazła się w  odmiennym stanie. 
Cierpienia od pierwszego tygodnia były nie do zniesienia — bóle głowy, 
wym ioty, wielkie osłabienie, dolegliwości w  podbrzuszu wszelkiego ro
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dzaju trapiły ją. Gdyby było możliwem macicę stosownie ustawić l ko
bietą odpowiednio opiekować się, to może byłaby znośnie przebyła cią
żę; zrosty jednak przeszkadzały w naprostowaniu. Wobec tego, iż dzieci 
posiadały mało sił żyw otnych (z trojga umarło dwoje w  niemowlęctwie), 
a cierpienia matki, które trapiły ją przy każdym porodzie, groziły jej 
u tratą zdrowia, a naw et życia, nie pozostawało nic innego, jak tylko je
dno wyjście, a mianowicie usunięcie płodu i ochrona przed następnem 
poczęciem. Ale o dziwo! Oto nie znalazł się żaden chirurg, któryby się 
podjął tego zadania. Kobieta nie była jeszcze dość zmizerowaną; mu
siało być namacalne niebezpieczeństwo życia, aby się ktoś czuł upra
wnionym, zapobiegać w  tym sensie! W  ten sposób pożałowania godną 
kobietę pozostawiono samej sobie. Dla złagodzenia sw ych dolegliwości 
robiła rozmaite zastosow ania wodne i w  ten sposób nastąpiło polepsze
nie. I w tedy natura sobie sama pomogła. Skoro w czw artym  miesiącu 
dalszy w zrost jaja w  zaklinowanej macicy w małej miednicy został po
w strzym any, oderwało się ono samo, naturalnie wśród wielkiej u traty  
krwi i długotrwałych boleści. Sztuczna droga byłaby to usunęła 
i o wiele szybciej doprowadziła do celu. Radzimy kobietom, które 
znajdują się w podobnem położeniu, w yszukać sobie d w ó c h  zaufanych 
lekarzy i energicznie domagać się w takich stanach chorobowych sztu
cznego porodu przedwczesnego. Mówiąc między nami, należy to do 
wiernych małżonków, którzy powinni ratować życie swych żon. lin ja
śniej i bardziej stanowczo działa w  takich przypadkach roztropne mał
żeństwo, tern prędzej upada w świecie lekarskim maksyma, która w y 
pływ a z dzikiego sposobu myślenia o kobiecie i jest w  wysokim stopniu 
szkodliwą dla potom stw a; ona jest często powodem, że chorowici ludzie 
zostają powołani do życia wśród niewypowiedzianych boleści matki i tak 
niejedna kobieta idzie w  wieku młodocianym do grobu. Kto się nie 
nadaje do tego, aby dał życie zdolnemu do życia potomstwu, ten nie
chaj się zdała od tego trzym a. O wiele większą zasługą jest służyć po
żytecznemu zawodowi, wypełniać swe obowiązki rodzinne, niż w ydać 
na św iat wśród niebezpieczeństw dla własnego życia i zdrowia nędzne 
dziecko i potem żyć z trudem przez całe lata, jako prawie nieużyteczny 
członek ludzkiego społeczeństwa. Jak w praktycznej Ameryce zaczęto 
zakazyw ać pobierania się narzeczonym, którzy obarczeni są gruźlicą, 
chorobami umysłowemi i innemi dolegliwościami, aby przez to nie stw a
rzać chorego potomstwa, tak z pewnością przyszłość stworzy prawa, 
które chore kobiety w wyżej podanej myśli strzedz będą.

Przytoczymy jeszcze jednę historyę porodu. Pewna lekarka opo
wiada ze swej praktyki następujący ciekawy wypadek, który mógłby 
krępować niejednę młodą kobietę. „W maju przyszła do mnie pewna 
małżeńska para, która w  swem miodem małżeństwie przeżyła już kilka 
smutnych chwil. P ierw sze dziecko zostało uśmiercone w  ciele matki, 
ponieważ główka z powodu ścieśnienia miednicy nie mogła się urodzić. 
Kobieta była bardzo wynędzniałą podczas i po operacyi i patrzyła ze
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strachem  na drugi poród, ale nie pozostaia bezczynną. C zytała i badała 
środki ratunkowe i skoro powtórnie zaszła w  ciążę, udawała się do roz
maitych lekarzy i znawców lecznictwa naturalnego, aby dowiedzieć się 
od nich, jak ma postępować i pozyskać ich sąd co do jej stanu. Niestety, 
każdy mówił jej co innego! W reszcie zwrócono ją do mnie. W yniki ba
dania były następujące: anemiczna, mała, wątła, 29-letnia kobieta, w y
m iary zew nętrzne miednicy normalne, macica przemieszczona ku tyłowi, 
w drugim miesiącu ciąży, ogólny stan zły, wymiar prosty miednicy nieco 
skrócony (zaczęła się uczyć chodzić późno, a więc była w ątłość kości 
i wskutek tego pozostało silniejsze skrzywienie Promontorium (przed- 
wzgórka). Zobacz miednicę fig. 223 i 224). Zadanie moje polegało naj
pierw na podniesieniu macicy i na poleceniu wzmacniających kąpieli, aby 
umożliwić donoszenie płodu. Po kilku dniach już osiągnęliśmy cel swój 
i młoda kobieta mogła już w dobrym stanie i z nową nadzieją powrócić 
do domu. Macica pozostała w  należytem położeniu, a dolegliwości zu
pełnie zniknęły. Porozum iew ałyśm y się obie listownie. Kobieta ta była 
od kilku lat w egetaryanką i dlatego z łatw ością zgadzała się na dyetę, 
która miała na celu utrzymać miękkiemi kości dziecka. (Zobacz str. 698). 
W szystkich środków spożywczych zawierających wapno i sole unikała, 
a spożyw ała w  wielkiej ilości słodkie owoce. Prócz tego robiła w  lecie 
często kąpiele powietrzne i prawie codziennie kąpiel nasiadową o 32°, 
ochładzając aż do 22°. Stan jej wogóie był bardzo dobry, a siły jej się 
wzmagały. W edług obliczenia mego poród miał przypaść na koniec 
grudnia, albo na początek stycznia, przeto poleciłam jej, aby przybyła już 
20 grudnia do miejsca mego zamieszkania, gdzie też umieściła się w spo
kojnym pensyonacie. Tam pozostaw ała pod moją opieką. Po jej przy
byciu stała główka płodu ponad wchodem miednicy, jednak znów zbo
czyła i wystąpiły rozmaite boleści; bóle porodowe zaś rozpoczęły się do
piero 6 stycznia. B yły one dobre i trw ały  przez całą noc; główka jednak 
nie zstąpiła do miednicy pomimo gorących kąpieli nasiadowych i pod
trzymywania bólów przez ucisk z góry mojemi rękoma. Kobieta zaczęła 
tracić nadzieję i cierpliwość, okazując oznaki znużenia. Małżeństwo to 
życzyło sobie bardzo dziecka; oboje płakali z powodu złych widoków 
i w krótce postanowiono, aby matki nic narażać na niebezpieczeństwo, 
a uzyskać żyw e dziecko. Do tego były  dwie drogi: albo o b r ó t  i prze
prowadzenie porodu w  sztucznem położeniu główkowem, albo c i ę c i e  
c e s a r s k i e .  P ierw sze było o tyle niebezpieczne, iż dziecko ze zbyt 
wielką główką mogło się powtórnie nie urodzić, ponieważ pomimo cią
gnięcia za nóżki mogło z powodu mało podatnej główki utkwić w ciasnym 
wchodzie miednicy; drugi zaś zabieg narażał m atkę na znaczne osłabie
nie; bezwątpienia jednak można było uzyskać żyw e dziecko. Kazałam 
przyw ołać doświadczonego operatora, aby omówić z tą parą małżeńską 
w szystkie „za“ i „przeciw“ i ułatwić im rozstrzygnięcie spraw y. W tem 
nagle o godznie 11 przed południem, podczas gdy bóle porodowe trw ały  
od godz. 8 wieczór, nastąpiło pęknięcie pęcherza płodowego i wówczas



O peracye położnicze. 709

postanowiono poczekać jeszcze przez parę godzin. Bóle wzmogły się 
pod w pływem  w ypływ ających wód płodowych i główka rzeczywiście 
opadła. Otucha w eszła w e mnie i gdy operator znów o godz. 2 przy
szedł, stała główka w  miednicy, wprawdzie nie silnie, ale przecież w resz
cie zstąpiła i razem postanowiliśmy przygotow ać w  klinice operatora 
w szystko do ewentualnego cięcia cesarskiego, tym czasem  jednak jeszcze 
raz w yczekiwać. Mógł nastąpić dalszy postęp lub też nagłe znużenie 
(wyczerpanie) i osłabienie bólów porodowych rodzącej. W ów czas z pew
nością byłoby dziecko po raz drugi stracone, gdyby się nie zdecydowano 
na cięcie cesarskie. Tak się rzeczy miały o godz. drugiej. Od tej chwili 
jednak bóle staw ały  się coraz gwałtowniejsze. Kobieta przezwycięża
niem trudności, na jakie natrafiała główka, w ykonyw ała ogromną pracę 
mięśniową i wciąż krzyczała, że już więcej w ytrzym ać nie może. O godz. 
trzeciej przyszło dziecko na świat, przy wzrastającem  rozdrażnieniu ko
biety; był to piękny chłopiec, ważący przeszło siedm funtów, a tak 
czysty, jak gdyby był już wykąpany. Co to była za radość, jakie szczę
ście! Kobieta była bardzo w yczerpana, i teraz zdaw ały się zachodzić 
nowe trudności, ponieważ łożysko nie wychodziło. Dałam gorącą flaszkę 
brzuszną, później zimne zmywania grzbietu, zimny okład, masowałam 
macicę, ale nic nie pomagało. Upłynęło trzy  godziny i trzeba było coś 
robić, jeśli się nie miało na względzie powtórnego zabiegu operatywnego. 
Rozkazałam więc kobietę, którą mąż i akuszerka rozebrali, trzym ać po
nad w anną i wylałam  na brzuch dzban w ody o 42° C., następnie taki sam 
o 14° C. Chora stękała przytem  okropnie, nazwała mię „strasznie ener
giczną“, ale to pomogło i zabieg okazał się lepszym, niż sztuczne obkle
jenie łożyska zapomocą ręki, poczem tak często obserwowano ciężkie 
schorzenia. Zaledwie ułożono ją w  łóżku, a już leżała też na podłożu 
wielka bryła. Podnieta gorącej i zimnej w ody dodała nowej energii m a
cicy, nieco zw ątlałej. Teraz dopiero było w szystko dobrze. Od dnia po
przedniego nie jadła położnica nic, tylko piła limonadę cytrynow ą, wodę 
z cukrem i sok z pom arańczy; zupa korzonkowa z „Griinkernflocken“ nie 
sm akowała jej; teraz zaś skarżyła się na głód. Przedtem  już zamówiłam 
bardzo dobre surow e mleko krowie, piła je teraz z zadowoleniem i zjadła 
do tego kilka biszkoptów z solami odżywczemi. O ile przedtem uni
kaliśmy potraw , obfitujących w  wapno, o tyle teraz musieliśmy je poda
w ać nietylko dla wzmocnienia kobiety, ale także, aby w ytw orzyć dobry 
pokarm dla dziecka. Oprócz tego otrzym ała następnego dnia jeszcze 
zupę z kaszy owsianej i świeże jabłka. Jelita były wielokrotnemu lew a
tywam i już w  nocy prawie zupełnie opróżnione, a woda z lodowatym cu
krem okazała się bardzo dobrą, ponieważ bóle porodowe były  tak silne, 
że od godz. pierwszej w nocy nie potrzeba było już więcej kąpieli pod
niecających bóle. K r w o t o k u  n i e  b y ł o  w c a l e .  A teraz przycho
dzę do ostatniego okresu historyi tego porodu, tj. do czynności gruczołów 
mlecznych (sutków). Brodawki kazałam już przed paru tygodniami zmy
wać zimną wodą i smarować tłuszczem, aby utrzymać skórę w odpor
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ności i również musiano je codziennie pociągać i rozcierać. Dlatego też 
byty długie i dobrze przygotowane. Pomimo „ztego pokarmu“, przy któ
rym, jak wielu ludzi sądzi, możnaby umrzeć z głodu (ponieważ od tak 
długiego czasu nie spożyw ała mięsa, obfitych potraw  mącznych i piwa), 
miała mała, szczupła kobieta w ystarczającą ilość mleka i widocznie na
bierała sił. Dziecko nie chciało wpraw dzie w pierwszych dniach nic pić, 
ponieważ zdawało się być nieco osłabione wskutek długiego porodu, 
wreszcie jednak przyszło do siebie i dzielnie ciągnęło. Prócz pępka, który 
źle się goił i dolegliwości trawienia matki, która mleko krowie źle zno
siła, przebiegało wszystko dobrze i po kilku miesiącach otrzymałam z jej 
rodzinnych stron bardzo dobre wiadomości o stanie matki i dziecka.“

Ta historya porodu wskazuje, że także przy wątłej budowie i przy 
omówionych wadach ciała można jeszcze wiele osięgriąć przez oględny 
i roztropny sposób leczenia.

Popłód (Łożyskoj.
Zajmujemy się niem w oddzielnym ustępie, ponieważ odgrywa on 

wielką rolę w przebiegu porodu. Na stronie 657 przedstawiliśmy, jakie 
znaczenie ma łożysko, popłód, a na tablicy 24 widzimy częściowe oddzie
lenie się jego w raz z błonami płodowemi, jakoteż jego całkowite w yda
lenie. Przy dobrym przebiegu porodu i przy silnej macicy występują po 
porodzie dziecka tak silne bóle porodowe, że łożysko z dodatkami w y ła
nia się bez żadnej pomocy w przeciągu kw adransa lub pół godziny. Do
piero gdy to nastąpi, oczyszcza się położnicę, pozwala się cośkolwiek spo
żyć i poleca się jej przespać. U zdrowej kobiety po wydaleniu łożyska 
nie następują ani krwotoki, ani boleści; a wiele więcej cieszy się z prze
bytych trudów i dopiero teraz może uważać spraw ę porodową za skoń
czoną. Natychmiast kładzie się na brzuch okład, zanurzony w  świeżej 
wodzie, aby tem silniej następowały ściągania się macicy i aby inne za
burzenia uchylić. Okład należy co cztery  godziny zmieniać. P rzy  uczu
ciu zimna i w zimnej porze roku należy położnicę ciepło okryw ać (pie
rzyną), do nóg można też kłaść ogrzewadła, starać się o dopływ świe
żego powietrza, a więc przy miernem opalaniu pokoju zostaw ić zawsze 
okienko otw arte. W ew nętrzna strona macicy, która przedstawia z po
czątku jednę ogromną ranę, ponieważ do niej przecież przytwierdziły się 
silnie błony jaja, ściąga się coraz bardziej tak, że otwarte naczynia się 
zamykają i krwawienie ustaje.

Jeżeli łożysko przez dłuższy czas się nie w ysuw a, czy to wskutek 
słabych bólów, czy też ogólnego wyczerpania, w ów czas należy zasto
sować rękoczyn C r ć d e g o (zobacz fig. 393), który polega na tem, że 
się obejmuje całą ręką podstawę macicy i uciska się ją ku kości krzy
żowej, aby jej zawartość wycisnąć. Przytein powinien leżeć kciuk na
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jej przedniej ścianie, a reszta palców na tylnej i ucisk trzeba wykonywać 
równocześnie z bólem porodowym. Ten chwyt, silnie wykonany, jest bo
lesny i położnica po największej części krzyczy, ale jest jednak bardzo 
skuteczny. Jeżeli chce się uchronić od tego jaką młodą, w rażliw ą po
łożnicę, wówczas zastosować należy z m i e n n e  p o l e w a n i a  brzu
cha. Każe się dwom osobom trzym ać kobietę nad wanną i leje się naj
pierw wiadro w ody o 42° C., następnie o 14° C. na brzuch; w największej 
ilości wypadków całe łożysko wychodzi potem bez bólów, a macica 
silnie się ściąga. Jak uczy historya porodu, na stronie 709 zmienne po-

F ig. 393. Rękoczyn Credego tu celu wydalenia poptodu.

lewanie działa znakomicie. Stary hydrotherapeuta, dr. P i n g 1 e r, po
leca na czas porodu łożyska z i m n ą  k ą p i e l  n a s i a d o w ą  o 12° C. 
i sam osiągnął tern znakomite skutki. Można ją spokojnie zastosować, 
jeżeli zmienne polewanie okazało się niedostatecznem. Jeżeli jednak 
i kąpiel nasiadowa nie skutkuje, a od czasu urodzenia się dziecka upły
nęło wiele godzin i łożysko się nie odłączyło, wów czas pozostaje tylko 
jeden sposób, tj. odłączenie przy pomocy ręki; z tern zaś nie na
leży zbyt długo czekać, jeżeli krew  wciąż spływa. W ówczas trzy  go
dziny czekać już jest za długo! Przeciwnie zaś, można czekać nawet 
przeszło dziesięć godzin, jeżeli niema krwawienia. Nigdy nie należy po
zwolić akuszerce ciągnąć za sznur pępowinowy, ponieważ ten może się 
łatw o przerw ać, albo pociągnięcie może też spowodować częściowe ro
zerwanie się łożyska, a przy powtórnem odkryciu naczyń powiększyć 
jeszcze istniejące już krwawienie. Zrośnięcie się łożyska po stanach 
zapalnych w  błonie śluzowej macicy, które objawiało się podczas ciąży
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bólem i upławami, jest zwykle przyczyną zatrzymania się jego w  macicy; 
zdarza się to, niestety, nic rzadko. Chroniczny katar macicy, zbyt częste 
spólkowanie podczas ciąży, zakażenie rzeżączką przez męża i wiele in
nych są powodem, że błona śluzowa macicy ulega chronicznemu zapa
leniu i wskutek tego silniej się zrasta  z łożyskiem, niż to się dzieje w  nor
malnych stosunkach. W ów czas odłączenie może nastąpić tylko przez 
zastosow ania gwałtowne, a więc przez ś c i ą g n i ę c i e  i z e s k r o b  a- 
n i e zapomocą palców wprawnego lekarza. Fig. 394 przedstawia obkle
janie łożyska ręką operatora. Widzimy cztery jego palce posuwające 
się między ścianą macicy, a błonami jaja i możemy sobie łatw o przed

stawić, że w  ten sposób mogą być też 
ostrożnie odłączone miejsca silnie zro
śnięte. Ręka ludzka bowiem jest bardzo 
czułym i znakomitym instrumentem, 
ale tylko w tym  wypadku, jeżeli jest 
kierowaną przez wykształcony rozum.

Naturalnie, że postępowanie to ma 
też swoje niebezpieczeństwa, jak wo- 
góle wszystkie zabiegi w jamach ciała; 
zapalenia, gorączka i bóle są częstymi 
tego skutkami i dlatego jest nie do da
rowania w tedy, jeżeli tego rodzaju spo
sób odklejenia przedsięwzięto, gdy ło
żysko przez dwie zaledwo godziny nie 

Odklejartie łożyska ręką operatora, odchodziło. To tak zw. r ę c z n e  o d-
k 1 e j a n i e niechaj będzie dozwolone 

tylko jako zastosowanie ostateczne, jako o s t a t n i  środek pomocniczy. 
Samo się przez się rozumie, że rękoczyn ten należy w ykonać z jak naj
większą czystością i z uwzględnieniem antyseptyki ze strony lekarza. 
Jeżeli bowiem tenże nie w ym yje poprzednio porządnie rąk szczotką 
i wodą (w której najlepiej rozpuścić pastylki sublimatowe) i wtargnie 
tak do jamy macicy, to łatwo może przenieść brud na rany i spowo
dować zapalenie. W  tym więc względzie naw et w ielka skrupulatność le
karza nigdy nie zaszkodzi.

Musimy zastanow ić się jeszcze nad niebezpiecznymi k r w o t o 
k a m i  n a s t ę p c z y m i ,  które zaw sze występują w  czasie wydalania 
popłodu. Powodem tego jest niedostateczne ściąganie się macicy, wsku
tek czego pozostają otwarte, zranione naczynia; leczenie więc powinno 
polegać na tern, aby wszelkimi możliwymi środkami osięgnąć to skurcze
nie się. P ierw szem  naszem zastosowaniem będzie m a s a ż  dna macicy 
i to w  postaci kolistych pocierań lekkich bez silnego nacisku. Jeżeli nie 
rozchodzi się o większe zranienia, jak np. po obrocie, to zabieg ten pra
w ie zaw sze w ystarcza, aby krw otok zatam ować. Jeśli zaś spraw a się 
ma przeciwnie, to zastosowujem y podniety termiczne, a mianowicie ro
bimy albo bardzo g o r ą c e  (50° C.), albo bardzo z i m n e  przepłukiwania





Tablica 25

Wiadomo, że łożysko (płacenia), pośredniczy 
w odżywianiu dziecka przez matkę; sznur pę
powinowy zawiera dlatego naczynia dopro
wadzające i odprowadzające i pozostawia 
dziecku swobodne ruchy w wodach płodo
wych. Jeżeli przypatrzymy się naszemu obraz
kowi, to w górnej części sznura pępowino
wego zauważymy dwa naczynia czerwone, a je
dno na niebieskie. Niebieskie prowadzą zuży
tą krew napowrót do łożyska, czerwone zaś 
świeżą, tętniczą krew do organizmu dziecka. 
(W rzeczywistości żyły nie odróżniają się tak 
istotnie swojem zabarwieniem). Dwa czerwone 
naczynia uchodzą do dolnej wstępującej aorty 
(„aorta brzuszna“), która prowadzi do serca, 
co na rysunku jednak zakryte jest przez w ą
trobę i żołądek. „Żyła pępowinowa“ zdąża ku 
tylnej stronie wątroby i w połączeniu z jej 
krwią wpada do dolnej żyły głównej (pustej). 
Dalej pomiędzy płucami, a sercem zauważyć 
można grasicę (thymus), ten dziwny organ, 
który powoli zanika, tak że do 3-go roku życia 
nie pozostawia prawie żadnych śladów. Zna
czenie jego nie jest nam dotąd jeszcze jasne. 
Ponad nim znajduje się mały gruczoł tarczo
wy i krtań. Skoro tylko ustanie doprowa
dzanie krwi przez sznur pępowinowy, a to 
dzieje się zaraz po jego oddzieleniu od nfodu, 
zaraz rozpoczyna się o d d y c h a n i e  d z i e 
c k a  (którego w ciele matki jeszcze nie było), 
płuca wypełniają się bardziej krwią i wówczas 
następuje zmiana w obiegu krwi dziecka. Od 
tej chwili prowadzi dziecko samoistne życie, 
o własnej przemianie materyi i odtąd dopiero 

może uzyskać miano „człowieka.“
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Dziecko z otworzonym tułowiem
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pochwy, co Jest bardzo bolesne ale też i skuteczne. Jeżeli krwotok po
wróci, to lekarz musi się namacalnie przekonać, czy nie pozostała Saka 
część łożyska w  macicy, czy na ujściu macicy nie pow stała jaka większa 
rana, która mogłaby być powodem krwawienia, lub czy nie przeoczono 
jakie pęknięcie pochwy. Jeżeli niema tego wszystkiego, to zachodzi ob
wisłość czyli zwątlenie macicy. Przeciw  temu działa znakomicie k ą- 
p i e l  n a s i a d o w a  P i n  g i e r  a. Dr. Pingler, uczeń Priessnitza pisze 
w  swej książce „Die rationelle Anwendung des kalten und tem perierten 
W assers bei Schwangeren, Kreissenden und W ócherinnen“ („Racyonalne 
zastosowanie zimnej i ogrzewanej w ody u ciężarnych, rodzących kobiet 
i położnic“) o z i m n e j k ą p i e l i  n a s i a d o w e j  w  p i ą t y m  o k r e 
s i e  p o r o d u  co następuje: „Mającą się kąpać kobietę wyjmują dwie 
osoby z łóżka i trzym ają wisząco ponad wanną nasiadową; podczas tego 
zanurza akuszerka sw e ręce do w ody i naciera niemi podbrzusze i grzbiet 
kąpiącej się. Następnie zanurza się ją do kąpieli. Kilka osób naciera silnie 
w wodzie krzyże, biodra i brzuch, następnie puszcza akuszerka silny stru 
mień wody z koneweczki lub polewaczki kolejno na okolicę łonową i bio
drową, przyczem  znów naciera się te części. Po jednej minucie zastoso- 
wuje się natrysk  na nowo, następnie kładzie się kobietę do łóżka, dobrze 
osusza i ogrzew a pierzynami i nacieraniami oburęcznemi. Po prawej i po 
lewej stronie łóżka siada osoba i spokojnie bez w strząsania i podnoszenia 
■kołdry, naciera uda. Ogrzanie po siinem ochłodzeniu polecam każdemu 
lekarzowi, jako niezbędny, konieczny obowiązek. Kąpiel trw a 3—5 minut; 
z początku wywołuje pewien strach, ale potem następuje zw ykle zado
wolenie, tak że naw et trwożliwe położnice w ykrzykują: „Ach, jak do
brze !“ Nie ręczę jednak za skutek, j e ż e l i  w o d a  j e s t  c i e p l e j s z ą  
niż 10° R. Tak daleko posuwa się stary, doświadczony hydroterapeuta. 
Każdy bezstronny przyzna, że taka kąpiel nasiadowa jest o wiele przy
jemniejsza i mniej niebezpieczna, n i ż t a m p o n a d a  m a c i c y  Di i h r -  
s e n a, której w  szpitalach używają, jako ostateczny środek przeciwko 
krwotokom macicznym. W ypchanie macicy powoduje nietylko zatam o
wanie krwi, lecz także podnieca rzeczywiście zwiotczałą ścianę macicy 
do kurczenia się, jednak jest także bardzo bolesne, powoduje naw et czę
sto gorączkę i nie należy do łagodnych środków.

W ypada tu jeszcze podnieść, że leczenie następcze po porodach ope
racyjnych powinno być bardzo ostrożne i staranne, ponieważ niebezpie
czeństwo krw aw ień jest bardzo wielkie. Lekarz i akuszerka kilka godzin 
jeszcze po rozwiązaniu mają do czynienia przy położnicy i nie mogą jej 
opuszczać, dopóki nie minie zupełnie niebezpieczeństwo.

Oby w reszcie zastosowanie w ody zyskało bezwzględne p i e r w 
s z e ń s t w o  w  położnictwie i oby dla dobra rodzaju żeńskiego w yparło 
po części zabiegi operacyjne.

Kobieta lekarką domową. 46



714 P ołóg .

P o ł ó g .

P o ł ó g  p r a w i d ł o w y .  „ P o ł o g i e m “ nazywamy czas od chwili 
porodu, aż do zupełnego zagojenia się i powrotu do normalnego stanu or
ganów płciowych, które uległy zmianom w czasie ciąży i porodu. Czas 
ten trwa od 6 do 8 tygodni, ale nie jest wcale chorobą. Zdrowa położnica 
jest po porodzie bardzo znużona i pragnie spoczynku; prócz zaś kilku 
b ó l ó w  p o p o r o d o w y c h  nie czuje więcej żadnych boleści, ani powa
żnych dolegliwości; jeżeli jednak te ostatnie trwają dalej, to jest to winą 
— o ile rozwiązanie było lekkie — tylko złej pielęgnacyi w czasie połogu. 
Jeśli ktoś przysłuchuje się nieraz historyom ciężkich przebiegów połogu, 
to dowie się bezwątpienia o najrozmaitszych rzeczach, które położnicy rze
komo są potrzebne, albo też jej szkodzą. Nawet w sferach wykształconych 
spotykamy się z wielkimi przesądami i przewrotnemi przyzwyczajeniami. 
Mimowolnie rzuca się okiem na wieki średnie i widzimy na spiętrzonem 
łóżku w nizkiej ciasnej izbie — bo powietrze i światło szkodzą rzekomo 
położnicy — kobietę pocącą się pod pierzynami, znajdującą się w poża
łowania godnym stanie położnicy!

Pożywieniem położnicy była wodna zupka (to było jeszcze naj
lepsze z całego urządzenia), a zmycie skóry wodą uważano za narażanie 
życia kobiety na niebezpieczeństwo.

I dzisiaj jeszcze nic wiele lepiej obchodzą się z położnicą w  nie
których okolicach. Inaczej jednak uczą nas postępujące nauki lekarskie 
i hygiena. Te nakazują, aby w pokoju, w którym leży położnica, było 
dużo czystego powietrza i światła, na brzuch, który jest tak poraniony 
i znużony, położyć zaraz z i m n y  o k ł a d ,  robić chłodne zmywania całego 
ciała, letnie polewania, a dyeta powinna być owocowa i mleczna. W pierw
szym tygodniu nie podawać wcale chleba, mięsa i kaw y. Jeżeli w  przypad
kach koniecznych pomagają letnie wlewki, gdy stolec jest zaparty, to wów
czas środki przeczyszczające nie są potrzebne; trawienie będzie znakomite. 
Sen i usposobienie pozostają również dobre i zgodnie z tern zwiększa się 
z dnia na dzień wydzielanie pokarmu. Istnieje ono u każdej normalnej ko
biety i przyczynia się istotnie do utrzymania jej zdrowia. Przy gorączce 
wysycha pokarm, a przy silnych krwotokach nie chce się wydzielać; jest 
to połączone z bólem sutków i ich obrzmieniem, zwłaszcza jeżeli niemowlę 
mało ssie, a gruczoły mleczne są silnie wypełnione. Jeżeli dziecku odma
wia się z jakichkolwiekbądź przyczyn naturalnego, matczynego pokarmu, 
robi mu się wielką krzywdę, ponieważ żaden inny pokarm nie zastąpi mu 
matczynego, — a matka ciężko przytem cierpi. Obrzmienie sutków tak 
wzrasta, że położnica może zaledwie poruszać ramionami i odczuwa silne 
bóle w plecach i w piersiach, często w połączeniu z gorączką. Mimo to 
uchylanie się od naturalnej czynności praktykują tak często na koszt zdro
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wia dziecka i tylko z bólem myślimy o dalszych skutkach tego nie do da
rowania głupiego postępowania.

R e g e n e r a c y a  m a c i c y  jest również przebiegiem wielkiego zna
czenia dla zdrowia kobiety. Na fig. 370 jest uwidoczniony jej kształt i wiel
kość bezpośrednio po porodzie. Skoro poplód zostanie wydalony, ściąga 
się macica i przybiera powoli swą pierwotną postać. W pierwszych dniach 
po porodzie można ją wyczuć przez powłoki brzuszne, jako wielką, twardą 
kulę; następnie staje się ona coraz mniejszą, aż wreszcie znika dwunastego 
dnia znów w miednicy małej. Występujące w tym czasie, szczególnie 
u wieloródek, często bardzo bolesne b ó l e  p o p o r o d o w e  przyczyniają 
się do regeneracyi macicy. Dopiero po sześciu tygodniach jest macica 
w takim stanie, w jakim była dawniej, chociaż nieco powiększona, tak że 
różni się znacznie od dziewiczej. Gwałtowne rozszerzenie, jakiego doznaje 
macica w czasie ciąży, nie pozostaje bez wpływu na jej wielkość i kształt.

U p ł a w y  p o ł o g o w e  (Lochia) powstają z wydzielin powierzchni 
rannej macicy, a ustają naturalnie z chwilą wygojenia się macicy, a to na
stępuje po 4—6 tygodniach. Są one w pierwszych dniach po porodzie 
krwawe, a następnie wyjaśniają się coraz bardziej. Kobiety silne, które 
nigdy nie przebywały chorób w podbrzuszu, mają odchody szczupłe; słabe 
zaś, skłonne do krwotoków, mają odchody zbyt obfite i zbyt krwawe. Przy 
dobrem trawieniu, zimnych okładach i ostrożnem odżywianiu, upław nie 
ma nieprzyjemnego zapachu; brak jest bólów w ciele, także nie występują 
rany na częściach płciowych.

P u l s  i t e m p e r a t u r a  u zdrowej położnicy nie wykazują żadnych 
wahań, niema ani „gorączki pokarmowej“, ani osłabienia serca.

S t o l e c  jest zwykle w pierwszych dniach zatrzymany, częściowo 
dlatego, ponieważ tuż przed porodem oczyściło się jelita, częściowo zaś, 
ponieważ tłocznia brzuszna jest bezsilna, a oprócz tego kobieta przez parę 
dni mało jadła. Przy bezmięsnej, lekkiej dyecie, jak już podaliśmy i przy 
podniecających zimnych okładach występuje stolec samoistnie i ustają do
legliwości jelitowe. Nieprzyjemny olej rycynusowy, który u wielu położnic 
budzi wstręt, jest zupełnie zbyteczny, jeżeli daje się powidełka jabłkowe, 
czereśnie, delikatną sałatę itp., a unika się potraw, zamulających kiszki 
i sprawiających zatwardzenie. Jeżeli mimo to trawienie jest jeszcze nieco 
ociężałe, to w ystarcza wów czas ciepła w lew ka z oliwy.

Prawie na jedno zgadzają się wszyscy, jak długo po porodzie po
winna położnica leżeć? W ogólności dopóty, dopóki macica nie powróci 
do malej jamy miednicy, a ciepło i spokój w łóżku stają się nieprzyjem
nemu dla kobiety. W ów czas w ypędza coś niejako matkę z łóżka; dzieje 
się to ósmego do dziesiątego dnia. Jeżeli jest jednak wielkie osłabienie, 
wymagające spokoju i szanowania się, jeżeli krwi odchodzi jeszcze zbyt 
wiele, a położnica wogóle jest słabowitą, wówczas powinna tak długo 
spokojnie leżeć, dopóki spokój w łóżku jest dla niej przyjemny, a więc 
powinna leżeć choćby nawet 14 dni. Przy każdej pielęgnacyi chorych trzeba 
się kierować ogólnemi zasadami i zaw sze uwzględniać stosunki chorych.

46»
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Często staw ia się lekarce pytanie, J a k  d ł u g o  p o w i n n a  k o b i e 
t a  p o  r o z w i ą z a n i u  p o w s t r z y m y w a ć  s i ę  o d  s p ó i k o w a -  
n i a?  Należy odpowiedzieć krótko: dopóty, aż uzyska dawne siły i zupełne 
zdrowie. Wiemy, że wogóle potrzeba 6 tygodni do zupełnej regeneracyi 
organów płciowych kobiecych; naturalnie więc każda kobieta musi się 
przynajmniej przez ten czas wstrzymać od stosunku płciowego. Jeżeli je
dnak po porodzie następują chorobliwe zaburzenia, które wymagają lekar
skiej pomocy, wówczas naturalnie nie wystarcza 6 tygodni do wypoczynku, 
lecz potrzebne są nieraz cale miesiące. W stanie idealnym jednak powinna 
kobieta tak długo męża unikać, dopóki poświęca się swemu dziecku, a więc, 
d o p ó k i  k a r m i .  Łatw o jest zrozumiałem, że częste podniety płcio
we, zwłaszcza u kobiet słabowitych, wywierają wpływ na tworzenie się 
pokarmu i jego własności, a nawet często powodują szybkie zanikanie tego 
cennego źródła odżywczego dla noworodka. Także przedwczesny po
wrót miesiączki należy po największej części przypisać tylko osłabiające
mu natężaniu się części rodnych, a zużywa to w wysokim stopniu słabo
witą kobietę w czasie karmienia.

C z y  n a l e ż y  p r z y  p o w r o c i e  m i e s i ą c z k i  d a l e j  k a r m i ć  
d z i e c k o ?  Jeżeli budowa i stan sil kobiety są dobre, to dla dobra dziecka 
należy Je karmić dalej. Słabowite matki jednak będą z pewnością przy- 
tem cierpieć. Dlatego polecamy powolne odzwyczajanie, które rozciągać 
się ma na 3—4 miesięcy, staranną opiekę matki i częściowe sztuczne od
żywianie niemowlęcia. Głównie zaś starać się trzeba o stosowny sposób 
życia i strzedz się p r z e d  p r z e d w c z e s n y m  p o w r o t e m  m i e 
s i ą c z k i .

C z y  m o ż n a  d a l e j  k a r m i ć ,  j e ż e l i  n a s t ą p i  n o w a  c i ą ż a ?  
Widzi się bardzo często na wsi silne wieśniaczki, jak karmią jeszcze swe 
najmłodsze dziecko, gdy tymczasem w łonie powstaje już następne. Zwy
kle jest to dla niej nieszkodliwe, jednak chorowitym i wątłym kobietom 
odradzamy stanowczo tej podwójnej czynności. Nawet u silnych kobiet 
zauważano często, że następnie urodzone dziecko, które nie uzyskało całej 
siły swej matki, było wątle. Jeżeli jednak kobieta nie może się oprzeć 
i ma to nieszczęście, że znów zajdzie w ciążę, zanim odłączy jedno dziecko, 
to wówczas musi się poświęcić zaraz swemu nowemu zadaniu, a dziecko 
przyzwyczaić do innego pożywienia. Może zaś to uczynić bez obawy, je
żeli dziecko najmłodsze ssało pierś przez sześć albo 9 miesięcy.

C i ę ż a r  c i a ł a  zdrowej położnicy uzyskuje bardzo szybko swą da
wną wagę, jaką posiadał przed ciążą i przekracza ją po 6—8 tygodniach, 
jeżeli kobieta sama dziecko karmi. Niektóre kobiety widzimy w tym cza
sie bardziej kwitnące i świeższe, niż były  przedtem  i są one przekonane, 
że połóg dobrze im służył i że m acierzyństwo w stosunkach naturalnych 
nie czyni kobiety ani chorą, ani nieszczęśliwą, ani też brzydką.

¿tjit
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G orączka połogow a.
Gorączka, która występuje wkrótce po porodzie wskutek stanów 

zapalnych w  organach miednicy — skąd słusznie się jej bardzo obawiają, 
nazyw a się „gorączką połogową.“ Każda kobieta po porodzie jest z ra 
nioną Ljako taka daje sposobność do c h o r ó b  r a n o w y c h ,  które w y
woływane są wtargnięciem ciał obcych do rany, czasem też przez samo
istne w ytw arzanie się we krw i położnicy.

Dopiero w XIX wieku, około roku 1840 lekarze doszli do tego, że 
epidemie gorączki połogowej w szpitalach wyw ołane bywają zakażeniem 
położnic przez studentów m edycyny i lekarzy i dlatego przed tern trzeba 
się strzedz. Dr. S e m m e l w e i s s ,  lekarz wiedeński, wypowiedział zda
nie, że każda gorączka połogowa powstaje p r z e z  w e s s a n i e  r o z 
ł o ż o n e j  o r g a n i c z n e j  m a t e r y i  z w i e r z ę c e j ,  k tóra zostaje 
w prow adzona do organizmu kobiety przy zabiegach operacyjnych i przy 
nieczystej pielęgnacyi. Jeżeli czynniki te zostaną zniszczone, zanim ze
tkną się z położnicą, infekcya (zakażenie) nastąpić nie może.

Zanim ta nauka znalazła uznanie — z początku była w  niesłychany 
sposób atakow aną — umierało w  pojedynczych klinikach 10—26 na sto 
kobiet na tę gorączkę. Były to przerażające cyfry!

S e m m e l w e i s s  był uwielbiany jako „dobroczyńca ludzkości“, 
ponieważ jemu głównie zawdzięczam y „antyseptykę w  połogu“, tj. w y 
magania b e z w z g l ę d n e j  ( a b s o l u t n e j )  c z y s t o ś c i  i a s e p -  
t y  k i rąk i w szystkich przyrządów , mających styczność z położnicą. 
Cyfra śmiertelności spadła potem ogromnie i w ów czas rozpoczęto wiel
kie reformy co do postępowania z rodzącemi. Jednak długo jeszcze nie 
można było dojść do w łaściw ych wyników. A ntyseptyka bowiem pro
wadziła do innych ciężkich błędów, a mianowicie do zbyt wielkiego za- 
stosow yw ania środków, zabijających drobnoustroje (przeciwgnilnych), 
które narażały biedne kobiety na nowe niebezpieczeństwa. Zlewano ludzi 
i przyrządy k a r b o l e m  i s u b l i m a t e m ,  którymi zalewali też około 
r. 1870 wszystkich rannych. To nowe zastosowanie było bardzo popie
rane przez angielskiego lekarza Listera, który wprowadził równocześnie 
a n t y s e p t y c z n e  l e c z e n i e  r a n  w  ogólności i przez to istotnie 
rozszerzał zrozumienie teoryi S e m m e l  w e i s s a .  Dopiero gdy ogromna 
liczba ludzi rozchorowała się, a naw et umarła wskutek zatrucia karbolem 
i sublimatem, w ów czas powstała powoli a s e p t y k a  czyli bezgnilność, 
tj. wolność od zarazków  b e z  zastosowania wymienionych trucizn i do
piero teraz spadła śmiertelność położnic prawie do 1%. Droga do osią
gnięcia praw dy była długa!

T eraz zaczęto się ostro domagać, aby lekarze i osoby pielęgnujące 
myli sw e ręce szczotkami, mydłem, sodą lub sublimatem i dopiero w  s ta 
nie absolutnej czystości dotykali się położnicy; następnie, aby tę ostatnią 
kazali przed porodem wykąpać, w ym yć mydłem zew nętrzne części rodne, 
a do przestrzykiw ania używ ać tylko w ody przegotowanej, albo najwyżej
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tylko słabego roztw oru lysolu. P rzyrządy  i m ateryały  opatrunkowe były 
w ygotowane i starannie przechowyw ane. B a d a n i e  p o ł o ż n i c  z o 
s t a ł o  z a k a z a n e  t y m  o s o b o m ,  k t ó r e  p r z e d t e m  m i a ł y  
d o  c z y n i e n i a  z e  z w ł o k a m i  l u b  c h o r o b a m i  z a k a ź n e  m i. 
To było drugiem głównem postanowieniem. W ynik tego postępowania 
był wspaniały!

Jeżeli przy tem postępowaniu kobieta dostanie gorączki połogowej, 
to dzieje się to wskutek ciężkiej operacyi, wskutek pozostałych a gniją
cych resztek błon jajowych, albo też wskutek chorobliwych produktów 
przem iany m ateryi, które uwolniły się przez wstrząśnienie porodowe i w y
w ołały gorączkę. Ostatni wypadek jest rzadki; zachodzi jednak, jeżeli ko
bieta jest chorą, albo na jakiś czas przed porodem zaraziła się tryprem  
i po porodzie dostała zapalenia macicy.

O p e r a c y e  p o ł o ż n i c z e  połączone są zaw sze dla położnicy 
z wielkiem niebezpieczeństwem, chociażby były  przeprowadzone naw et 
z możliwie wielką aseptyką; tow arzyszy im prawie zaw sze lekka go
rączka, ponieważ przy tem są zaw sze wielkie zranienia i w strząśnienia 
system u nerwowego. Jednak dobrze zastosow ane wodolecznictwo 
utrzym a ją w miernych granicach.

Jeżeli pozostały resztki błon płodowych lub też naw et gnić zaczęły, 
w ówczas trzeba, jeżeli przedtem jeszcze nic innego się nie uczyniło, aby 
pobudzić czynność organizmu, oczyścić macicę, a to może być wykonane 
ostrożnie u kobiet rozsądnych naw et b e z  n a r k o z y .  Gnijące pozo
stałości w ydobyw a się odpowiednimi przyrządam i i zeskrobuje się deli
katnie błonę śluzową macicy. Krwawienia i gorączka znikają w ówczas 
tem prędzej, im energiczniej działa się zimnemi kąpielami i zimnymi okła
dami brzucha przy niedrażniącej dyecie.

Ciężka gorączka połogowa rozwija się po operacyach tylko w tedy, 
jeżeli n i e postępowało się aseptycznie, albo operowało się brutalnie i ko
bieta była przytem  zbyt poraniona, aby gdy — jak już nadmieniliśmy, — 
były przytem  szczególniejsze skłonności do stanów  zapalnych.

Poza lekką formą g o r ą c z k i  r e s o r b c y j n e j  (wskutek we- 
ssania wydzielin ran) może jeszcze pow stać gorączka połogowa wskutek 
z a p a l e n i a  m a c i c y ,  wskutek t. zw. w r z o d u  p o ł o g o w e g o  na 
zew nętrznych częściach rodnych, wskutek ropnego z a p a l e n i a  
t k a n k i  ł ą c z n e j  w  m i e d n i c y  (Param etritis), wskutek z a p a l e 
n i a  o t r z e w n e j  (Peritonitis) i w reszcie w  swojej najniebezpieczniej
szej, często śmiertelnej formie, wskutek o g ó l n e j  s e p s i s, tj. zatrucia 
całego organizmu przez rozszerzenie się drogami krwionośnemi m ateryału 
infekcyjnego (zakaźnego), co bardzo łatwo stać się może przy szerokich 
powierzchniach ran i otwartych naczyniach krwionośnych i limfatycznych. 
T a ostatnia pożerała przedtem w  szpitalach tak wiele kobiet.

Dokładne spostrzeżenia i częściowe badania chorej położnicy wyja
śnią wkrótce, który z tych przypadków jest przyczyną gorączki i wskażą 
odpowiednie leczenie.
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Jeżeli powstał brzydki upiaw, szary, cuchnący i szczypiący, w ów 
czas należy robić przepłukiwania wodą odgotowaną, włożyć do pochwy 
zupełnie czystą w atę na rany, namoczoną w  przegotowanej wodzie i zasto
sować natychmiast o k ł a d y  n a  t u ł ó w ,  zmieniane co godzina i zanu
rzane w wodzie, mającej około 20° C. Przy gorączce ponad 38° C., muszą 
być zastosowywane też zimne owijania całego ciała, albo zimne owijania 
łydek, dalej polewania całego ciała wodą o 35° albo 23° C. Przy ropie- 
niach w miednicy robi się zmienne (naprzemian) z i m n e  o k ł a d y  i p a 
r o w e  z a w i j a n i a  nóg z zimnemi polewaniami kolan, także c a ł k o 
w i t e  k ą p i e l e  p a r o w e  i k ą p i e l e  p a r o w e  w ł ó ż k u  itd. Chło
dne, małe l e w a t y w y  działają bardzo dobrze, również płynne pokarmy 
składające się z zimnego, surowego mleka, także z mleka kwaśnego, roz
cieńczonych soków owocowych, polewek korzonkowych, odwaru jabłcza- 
nego z biszkoptami o solach odżyw czych (Hohenlohego, według Dra Lah- 
manna i innych) itd. Co jeszcze wogóle czynić należy, to rozstrzyga każdy 
pojedynczy przypadek. Przy takiej rozmaitości stanów niema takiej re
cepty, która mogłaby być zastosowaną dla wszystkich chorych na gorączkę 
połogową. Dodamy jeszcze do tego, że po niezupełnym aborcie (poronieniu) 
bardzo częstą jest także endometritis (zapalenie błony śluzowej macicy, 
powodujące gnicie) połączona z gorączką, ponieważ pozostałe resztki ło
żyska gniją i powodują upław i gorączkę. Jeżeli nie pomagają już wcale 
wewnętrzne, energiczne masaże z zimnemi polewaniami, to zastosować 
trzeba tylko wyskrobanie.

P ie lęg n a ey a  su tk ó w  (piersi).
Na fig. 29 w rozdziale pierwszym  w części I naszej książki, przed

staw iony jest anatomiczny obraz piersi kobiecej; inny obraz, przedstaw ia
jący ich budowę, w yrysow any jest na fig. 395 i 396 z wypełnionymi i próż
nymi gruczołami gronowymi. Natura sama urządziła to nieskończenie 
m ądrze, że w  ciele matki w ytw orzyła miejsce tworzenia się pokarmu 
dziecięcego i przez to sprawiła, iż nie potrzebujemy się troszczyć o po
żywienie dla noworodka. Nigdzie dziecku nie powodzi się tak dobrze, jak 
przy  pełnej piersi matki. Nasze zadanie będzie na tern polegać, aby na
turalne źródło dziecka utrzym ać w  zdrowiu i wydajności. W  jaki sposób 
to osiągniemy? Po pierw sze przez dobre odżywianie i pielęgnacyę matki, 
powtóre przez rozważne obchodzenie się z piersiami (sutkami), które 
skłonne są bardzo często do chorób.

Są kobiety, które są tak dobremi mamkami (karmicielkami), że na
w et przy szczupłem i złem pożywieniu w ytw arzają obficie pokarm; inne 
zaś pomimo wszelkich usiłowań i obfitego pożywienia mają zaledwie tyle 
pokarmu, że niemowlę może tylko trzy  miesiące dostatecznie ssać. To 
zależy częściowo na budowie gruczołu mlecznego, częściowo na przemia
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nie m ateryi matki, która często nie jest dość ożywiona, aby utrzym ać w toku 
w ytw arzanie się mleka. Niestety, musimy tu powiedzieć, że liczba ko
biet, które po porodzie zachowują próżne sutki, albo też mają tylko szczu
pły (lekki) napływ, jest coraz w iększa w  naszych miastach; g r u c z o ł  
m l e c z n y  m a r n i e j e  p o w o l i !  W skutek szkodliwych ubrań (gor
sety!), wskutek fałszywego odżywiania (mięso, alkohol), wskutek bez
czynności mięśni górnej połowy ciała powstają wprawdzie p i e r s i  t ł u 

s t e ,  ale nie organa zdolne do 
produkcyi pokarmu. Ale utrata 
naturalnego pokarmu niemo
w ląt jest powodem z w y 
r o d n i e n i a  p o t o m s t w a ,  
wielkiej śmiertelności nowo
rodków i wzmożenia się cho
rób wśród dorastających dzie
ci. Zabrakło bowiem dla nich, 
przez naturę ustanowionego, 
a dla ich wzrostu zupełnie 
w ystarczającego pokarmu i 
musiały się żyw ić niedosko
nałymi i źle przyrządzonymi, 
s z t u c z n y m i  pokarmami. 
(Zobacz str. 740). Jak wielkie 
znaczenie ma to dla przyszłych 
pokoleń, aby młode matki mo
gły wypełniać rzeczywiście pod 
każdym względem sw e obo
wiązki m acierzyńskie! P rzynaj
mniej powinny starać się nicze
go nie zaniedbać tak p o d 
c z a s  jak i p o  przebyciu cią
ży, coby przyczyniało się do 
wzmocnienia organów mlecz
nych i powinny się starać  zw al
czać wszelkie rozpoznane sta

ny osłaoień. Jeżeli jeszcze mimo to młoda kobieta nie jest zdolną w y
żywić swego dziecka, to wina nie leży w niej samej, ale w jej przodkach. 
Prawdopodobnie miała ta kobieta ojca pijaka (alkohol niszczy powoli 
zdolność odżywiania matek, jak to wykazuje statystyka), suchotniczych 
przodków, syf iii tycznych rodziców itd., a jej budowa i w ątłość organizmu 
są łogicznem następstwem  sposobu życia jej przodków, nie mniej też 
przyczyną niezdolności życiowej j e j potomków, a przyczyna ta  bierze 
często swój początek w  zw yrodniałych organach odżyw czych matki. 
W ogóle widzimy nieraz kobiety ciężko pracujące, a pomimo pojedyńczego 
odżywiania się posiadające znakomicie rozwinięte gruczoły mleczne; czę

F ig. 395.
Strzałkorooty przekrój przez gruczoł mleczny. 

Przedstawiono są dwa gruczoły, których  
przew ody odprowadzające uchodzą w  bro
dawce, obok przew odów  odprowadzających  
innych, nie przedstawionych tu gruczołów  
m lecznych. W idzim y te przewody obrzmiałe, 

tuż przed ich w ejściem  do brodawki.
W edług: F i lu t a .
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sto naw et taka kobieta ma taki zapas pokarmu, że może naw et dwoje 
dzieci równocześnie dobrze karmić. Jako dziewczyna jednak nie nosiia 
nigdy ciasnych gorsetów  (sznurówek), nie zajm owała sic hafciarstwem, 
ani szyciem na maszynie, lecz musiała godzinami całemi pracow ać ciężko 
w  polu, na świeżem, dobrem powietrzu, jedząc gruby, czarny chleb i jabł
ka, pijąc mleko lub moszcz. Ale za to z łatwością porodziła sw e pierw
sze dziecko, a pokarmu miała aż nadto.

Dlatego znów zw racam y uwagę na młodzież. Każcie młodym dziew
czętom rozumnie się 
bawić, ale niechaj 
też nie boją się w y 
tężającej pracy do
mowej, ubierajcie je 
lekko i hartujcie, 
a w  nagrodę za te 
starania będą z nich 
d z i e l n e  m a t k i .
(Zwracam y uwagę 
na część I naszej 
książki, która daje 
potrzebne do tego 
wyjaśnienia). P ie r -  
s i (s u t k i) n i e p o- 
w i n n y  b y ć  n i 
g d y  u c i s k a n e ;  
czynność oddecho
wa, niczem nie ta 
mowana, rozszerza 
klatkę piersiową, 
a praca, w ykony
w a n a  r ę k o m a ,  
wzmacnia mięśnie 
piersi i grzbietu; w ów czas niema zm arniałych sutków (piersi), ale pię
kny, pełny biust. Jeżeli dziewczę posiada wciągnięte lub zbyt małe bro
dawki, to trzeba się niemi stosownie zająć. M atka powinna pociągać je 
(skubać je) codziennie przez pięć minut, aby w ystąpiły na zew nątrz 
i przyjęły normalny kształt. Jeżeli są zrośnięte, to należy się poradzić 
chirurga. Czasem w ystarcza naciąć skórę, aby od zrostów  uwolnić i u- 
czynić użytecznymi gruczoły mleczne. Bardzo jest źle dla matki, a jesz
cze bardziej dla dziecka, jeżeli dopiero po jego porodzie odkryje się, że 
brodawki są nienormalne i zgłodniałe dziecko pomimo w szystkich w y 
siłków i zbytnio wypełnionej piersi nie jest w  stanie uchwycić brodawki. 
Cenny pokarm odchodzi w ów czas bez pożytku; m atka cierpi bóle, bo 
piersi i plecy nabrzmiewają, a ona musi przecież przyglądać się spokoj
nie, aż pełność ustąpi, przyczem  powstaje gorączka i bezsenność, a bie

Fig. 39G. Gruczoły mleczne kobiety podczas karmienia.
Z dolnej części zdjęta jest skóra. W idać grona gruczo
łow e z ich przewodami odprowadzającymi i obrzmienie 
głów nych przewodów m lecznych przed ich wniknięciem  

do brodawki. W iększa część gruczołów  jest w skutek  
przecięcia otwarta, w e d tu e  L u s c h k i .
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dne dziecko obok tego nieledwie że z giodu umiera. A wszystko 
to dzieje sig tylko dlatego, ponieważ kobieta nie troszczyła się ani jak 
była dziewczyną, ani podczas ciąży o właściwości swego ciała i na 
w szystko była obojętną.

Jeżeli piersi u kobiety, będącej w  odmiennym stanie, w ydają się być 
za małe, to należy organa te wzmacniać, a mianowicie kobieta taka po
winna je sama codziennie m asow ać (zobacz tablicę 20), codziennie ro
bić chłodne zmywania, albo jeżeli jest wskazanem, zastosow yw ać też 
zimne polewania. Wynikiem takiego postępowania jest w iększy napływ  
krwi, wzmożona siła odporności tkanek i w zrost objętości. Jak już w  in-

F ig. 397. Fig. 398.
Trójkątna chustka na piersi.

nem miejscu wspomnieliśmy, spożywanie d o b r e g o ,  c i e p ł e g o  m l e 
k a  jest bardzo dobrym środkiem spożywczym  dla matki, bo pokarm 
jej przy tern w zrasta. Jeżeli jednak mleko spraw ia przykre zaparcia stol
ca lub też kobieta nie lubi go, w ów czas należy zmieszać je z kaw ą jęcz
mienną, dostatecznie osłodzoną i pić parę razy  dziennie. Gorące napoje 
powodują t. zw. „zniszczenie mleka (pokarmu).“ Zupy z mąki razowej 
i korzonkowe, i gorące limonady owocowe działają dobrze i na trawienie 
i na odżywianie. P rócz tego powinna karmiąca spożyw ać lekkie potra
w y mączne i obficie zielonych jarzyn i owoców, przyczem  jednak powinna 
unikać gatunków w zdym ających i kwaśnych. W tym czasie nie powinna 
też spożywać wcale mięsa, piwa, wina, octu, korzeni, ponieważ im spo
kojniejsze jest jej trawienie, tern czystsze pozostają jej soki ciała, a im 
lepsza jest ich własność, tern doskonalsze jest jej mleko (pokarm), tern 
lepiej będzie się jej dziecko rozwijać. Z początku źle też byw a znoszona 
kapusta, rzodkiewka i buraki.
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ropienia w yrabia się tylko w tedy, jeżeli się sutków  nie pielęgnuje, 
a zw łaszcza nie utrzymuje się ich w  należytej czystości. Najgorszem 
w chorobie tej jest to, iż dziecko praw ie zaw sze pozbawione jest natu
ralnego pokarmu, ponieważ wyzdrowienie ich następuje zw ykle dopiero 
w tedy, gdy już podniety, które w yw ołały czynność karmienia, przestały 
działać. A że czułe matki nie chcą pomimo bólów i dolegliwości odłą
czyć dziecka, aby tern nie uczynić mu krzyw dy, więc mogą także pod
kopać zdrowie matki. Chore sutki (piersi) powinny być podwiązane, jak 
wskazuje fig. 397. Jeśli zachodzi gorączka i bezsenność, to niezbędną jest 
troskliw a opieka lekarska, a naw et zabieg operacyjny. Jednak przy dobrem 
ogólnem leczeniu (odciągające, odwodzące nasiadówki, ścisła dyeta we- 
getaryańska, ostrożne gorące kąpiele powietrzne) przy ciepłych okładach 

. na piersi, udaje się często uniknąć przy występującem  zapaleniu, tworzenia 
się ropnia. Nie należy jednak zbyt długo ociągać się z system atycznem  
leczeniem.

Fig. 399 i 400 przedstaw iają grupę, składającą się z matki i dziecka, 
lwidoczniającą d o b r e  i z ł e  trzym anie dziecka przy karmieniu. Szcze- 
'óły obrazków  może czytelnik sam uzupełnić. My jeszcze dodamy 
dko to, że m atka powinna dobrze podpierać to ramię, na którem dziecko 
oczywa, aby mogła bez natężenia się dłuższy czas przebyć w  tej po- 
cyi. Również powinna oprzeć głowę. Jeżeli sama siedzi wygodnie, to 
winna się starać także o w ygodną pozycyę dla dziecka. Na drugim 
•azku widzimy kobietę z ramieniem nieopartem i dziecko z sztywnie 
niesioną głow ą; w  tern położeniu oboje po kilku minutach są już zmę- 
i, bo brak jest wszelkiej w ygody. Dla słabych m atek i niespokojnych 
i jest pozycya taka bardzo niekorzystną.

L eczen ie  p ęk n ięcia  krocza.
O najważniejszych szczegółach dotyczących przedarcia krocza, 

iedzieliśmy już w  części II naszej książki; mimo to poświęcamy jesz- 
. i  raz temu okaleczeniu stosowny rozdział, ponieważ odgryw a ono 
ze życiu kobiety ważną rolę. Przedstaw iam y też rysunek niezupełnego 
P ękmęcia (przedarcia) krocza, jakkolwiek dla nieobeznanych z tem nie 

jędzie to zbyt jasnem, ponieważ tylko na żyw ych można dobrze studyo- 
pivać rodzaje tych przedarć. Pofałdowana i w ystająca ściana pochwy 
^(tylna) czyni obraz niew yraźnym ; mimo to można przy dokladnem przy- 
. patrzeniu się rozróżnić, że pęknięcie sięga aż do otworu odbytnicy i że 
także po prawej stronie ściana pochwy jest nieco przedarta. W edług tego 
można osądzić zranienia, które odniosła położnica przy ciężkim porodzie 

, lub wskutek nieuniknionej operacyi.
Z u p e ł n e  m nazyw am y pęknięcie krocza w tedy, jeżeli nastąpi 

także przedarcie mięśnia obrączkowego (pierścieniowego) przy otworze
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odbytnicy. Naturalnie \v takich przypadkach należy szybko ranę zeszyć, 
aby nie dopuścić do u traty  krw i i zapobiedz osłabieniu zw ieracza (mięśnia 
pierścieniowego) przy odbytnicy; również każde mniejsze pęknięcie po
winno być zaraz zeszyte, a nie pozostawione samo sobie. P rzy  czystem  
obchodzeniu się, goi się taka rana bardzo dobrze; p o z o s t a j e  j e d n a k  
s k r ó c e n i e  k r o c z a  i o to głównie chodzi. Bardzo wiele kobiet, 
u których już przy pierwszem  dziecku nastąpiło pęknięcie krocza, 
a które nie zostało zeszyte, wskutek nieuwagi akuszerki, zgłasza się do 
lekarza z w ypadniętą pochwą lub z uczuciem wypadania. Brało się je

bowiem zbyt lekko, bez należy
tego zrozumienia rzeczy. Ale aku
szerki obawiają się zarzutów  ze 
strony lekarzy i dlatego nie w o
łają ich przy zw ykłych pęknię
ciach krocza. Dlatego powinna 
każda położnica sam a siebie pil
nować. Jeżeli czuje piekące bóle 
w  okolicy krocza, jeżeli przy od
dawaniu moczu ból ten się w zm a
ga, to niechaj zażąda od akuszer
ki, aby ją dokładnie zbadała, a je- 
żeii to nie w ystarczy, niechaj w e
zwie lekarza. Ten dwoma lub 
trzem a ściegami zeszyje ranę (kro
cze), w skutek czego pochwa nie 
straci swego położenia i później 
nie nastąpi w y p a d n i ę c i e .

Nie u każdej jednak kobiety,
które pozwala rozeznać rozpulchnioną prze- U ktÓrej ^S tąp iło  pęknięcie kro- 

dnią i tylną ścianę pochw y. cza, następuje wypadnięcie ma-
według Frhsoba. cjcyj m o g ą  być bowiem lekkie

zrosty  macicy, które nie dopusz
czają do opadania, lub też muskulatura podstaw y miednicy jest tak silna, 
że naw et przy skróconem kroczu nie pow staje wcale zwolnienie i w y- 
puklenie ścian pochwy. W  większości jednak przypadków rzecz się ma 
inaczej. P rzy  tak bardzo panujących niedokrwistościach i wiotkości 
w szystkich tkanek, naw et u młodych jeszcze kobiet, silne międzykrocze 
ma ogromne znaczenie i dlatego usilnie radzimy, zw łaszcza pierworodzą- 
cym, aby starannie leczyły każde zranienie.

Zszyte i oczyszczone krocze pokryw a się suchą gazą, aby możliwie 
pow strzym ać krw aw e odchody połogowe. Następnie zm yw a się je dwa 
razy dziennie letnią wodą i około dziesiątego dnia po porodzie usuw a się 
ostrożnie szw y. P rzy  wielkiem rozpaleniu i pieczeniu daje się chłodzące 
okłady z wilgotnej w aty . P rzy  ropieniach, które nie są rzadkością, należy 
w ystrzykać to miejsce przegotow aną wodą, do której można dodać także

Fig. 401. niezupełne przemianie krocza,
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nieco H y d r o g e n i u m  h y p e r o x y d a t u m ,  aby nie dopuścić do 
tw orzenia się bakteryi ropnych. Mocz nie powinien zanieczysz
czać rany i dlatego należy go wypuszczać k a t e t e r e m tak diugo, aż 
ustąpią wszystkie objaw y zapalne, albo też należy pouczyć położnicę, aby 
mocz oddaw ała w  położeniu brzusznem, tj. brzuchem pochylała się ku do
łowi. (Zobacz „W pływ  przestarzałego pęknięcia krocza na m ałżeństw o“, 
w  rozdziale „Życie płciowe“ w  części I).

P o ło żn ic tw o  u  in n y c h  n arod ów .
U ludów dzikich kobieta pozostawiona jest w  t. zw. „ciężkiej godzi

nie“ sama sobie bez żadnej pomocy. Sama w ykonyw a potrzebne ręko
czyny i nikt nie okazuje jej spółczucia. U zw ierząt poród odbyw a się 
również w  ten sposób. Silni i zdrowi, jakimi są ludzie stojący na najniż
szym  stopniu kultury, nie potrzebują żadnej pomocy, a m atka przy tern 
rzadko unieszczęśliwioną zostaje. U wyżej stojących narodów m ężczy
zna udziela pomocy, która według naszych pojęć jest bardzo brutalną, 
ale przecież może być bardzo często korzystną.

W śród innych znów narodów zajmują się akuszeryą wyłącznie ko
biety; przyjaciółki i starsze kobiety pomagają przytem  i starają się 
o w szystko, jak tylko umieją, przyczem  naturalnie wielką rolę odgrywają 
rozmaite zabobonne zwyczaje. Z tego zwyczaju w reszcie powstał stan 
akuszerek, które mniej albo więcej wykształcone, znajdują się już w  sta
rożytności, a u Greków naw et miały wielki w pływ . One mogły podawać 
lekarstw a celem spędzenia płodu, musiały odśpiewywać zaklinające pieśni, 
aby poród przyspieszyć, one uciskały ciało rodzącej chustą, celem ułatw ie
nia spraw y. Wiedziano już także i to, że przez stosowne położenie rodzą
cej można oddziaływać na przebieg porodu, a o b r ó t  n a  p o ł o ż e n i e  
g ł ó w k o w e  przy fałszyw em  położeniu, w ykonywali już starożytni 
greccy lekarze.

Rzymskie akuszerki znały już badanie rękoma, a naw et otwierały 
sztucznie ujście zewnętrzne macicy, aby ułatwić poród; do wydalenia zaś 
łożyska (popłodu) używ ały środków powodujących kichanie. Skoro 
w reszcie w e W łoszech w  wieku XIV po raz pierw szy otworzono zwłoki 
kobiece, od tego czasu z nowemi studyami anatomicznemi rozpoczęły się 
zupełnie nowe czasy dla położnictwa. Z rozmaitych zachowanych śred 
niowiecznych obrazków  widzimy, iż podczas porodu przyjmowano pozy- 
cyę tak s t o j ą c ą  jak i s i e d z ą c ą. Do tej ostatniej pozycyi służyło 
k r z e s ł o  p o r o d o w e .  O ile więcej sił ciała potrzeba do tego, aby ro
dzić klęcząco, stojąco lub siedząco, zamiast leżąco, jak to obecnie czynią 
kobiety europejskie, które po największej części są przytem  tak osłabione, 
iż w  innej pozycyi m d la ły b y ,a  p r z e c i e ż  l e ż ą c e  p o ł o ż e n i e  
u t r u d n i a  z p e w n o ś c i ą  p r a c ę  p o r o d o w ą .  Dlatego silne ko
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biety m ogłyby spokojnie próbować rodzić w  pozycyi przykucniętej, klę
czącej lub stojącej, a przekonają się, że w tem położeniu o wiele czynniej 
będą działać i tem samem robić szybsze postępy.

Fig. 402 przedstawia nam k r z e s ł o  p o r o d o w e ,  jakiego używano 
w  Niemczech w XVI wieku. Bardzo ono wygodne nie było, ale w  każdym 
razie dogodne dla pomagającej, ponieważ miała wolny dostęp ze 
wszystkich stron do rodzącej, pod miednicą której znajdowała się wolna 
przestrzeń, gdzie można było w sunąć potrzebne naczynia. Znane ono było 
już w  starożytności i jeszcze teraz można je gdzieniegdzie znaleźć. Fig. 
403 pokazuje nam właśnie rodzącą na takiem krześle, a przy niej używane 
w  wiekach średnich akuszerki.

Zdumiewa nas, gdy słyszym y, iż pojedyncze szczepy murzyńskie, 
tak samo kobiety chińskie, zastosowują podczas porodu k ą p i e l e  p a 

r o w e ,  puszczając prąd pary  na czę
ści rodne. P ara  rozmiękcza i roz- 
pulchnia drogi rodne i ułatwia dla
tego poród. Robią także napary 
z ziół, natłuszczają drogi rodne, 
a w Australii polewają naw et zimną 
wodą podbrzusze rodzącej. A więc 
po wszystkie czasy i u najrozmait
szych narodów używano metod lecz
nictwa naturalnego! Instynkt pro
wadził ludzi w  dobrym kierunku. 
Pom inąwszy wszystkie zabobonne 
i religijne zw yczaje w położnictwie, 
zasługują jeszcze na wzmiankę u- 
gniatania, nacierania, uciskania i mu
skania podczas porodu, co u niektó
rych narodów doszło do wielkiej do
skonałości. Nasza pomoc położnicza 

różni się od pomocy niewykształconych ludów głównie tem, że wkracza 
tylko na podstawie znajomości rzeczy, a w  połączeniu z fizykalno-dyete- 
tycznemi metodami leczenia s ta ra  się zmniejszyć dolegliwości i usuwać 
możliwe niebezpieczeństwa. P rzytem  odznacza się techniczną doskona
łością, która znajduje swój w yraz w  w ysoce rozwiniętej chirurgii. O tem 
naturalnie nieokrzesane narody nie miały w cale pojęcia. Gdyby ich żony 
nie były  tak zdrow e i gdyby ich siła odporności nie była o wiele większą 
niż u obecnych kobiet europejskich, to z pewnością byłoby bardzo wiele 
m atek i dzieci zginęło przy ich brutalnej pomocy w  czasie porodu.

Fig. 402. niemieckie krzesło porodome 
z 16 w ieku.

¿te«





T ablica 26

Cztery fotografie dzieci, o właściwym sobie 
wdzięku, które zwracają uwagę naszą na obszer
ny rozdział: „Zdrowe dzieci.“ — Co trzeba robić, 
aby one były zdrowe i przez to także piękne 
i jak objawia się zdrowie ciała i duszy? Brzy
dota dzisiejszych ludzi stała się już tak wielką,

A że rzeczywiście piękne dzieci, to coraz większa ę
rzadkość. J e d n e m u  dziecku brak zdrowych, 
czerwonych kolorów na twarzy, d r u g i e m u  
brak naturalnego porostu włosów, trzeciemu do
brze zbudowanych, pełnych członków, czwar- 
temu wesołego, przyjacielskiego wyrazu twa- ^
rzy itd. Cała nędzota cywilizowanej ludzkości 
znajduje dla biegłego oka swój wyraz już w dzi
siejszym świecie dziecięcym. — Silną budowę 
ciała, pełne członki, okazuje naga Helcia, ży
wiąca się jedynie tylko mlekiem matki, pocho
dzi bowiem z rodziców wegetaryanów. Celem 
zdjęcia jej, została zbudzoną ze snu, dlatego 
jest w złym humorze — i nie chciała w ką
pieli słonecznej okazać zadowolonego oblicza. 
Czwarty portret (fotografia) daje nam obraz zdro
wej wesołości, przytem świeże oczka, pełne po
liczki, bujne blond włosy, które ładną twarzyczkę 
dziecięcą zdają się czynić bardziej pociągającą. 
Trzeci obraz zyskuje dłuższem obserwowaniem. 
Żwawy, jednoroczny chłopczyk obraca korbę ma
łej katarynki i cieszy się widocznie z delika
tnych dźwięków, powodowanych jego ruchem; 
jego twarzyczka była świeża i wesoła, ale nie
stety, brzuszek jego zasługuje na naganę, ponie
waż jest za obszerny. Helcia, ssąca z piersi 
matczynej, jest jeszcze wolną od takich wad. — 
Najpiękniejszą z tych czworga dzieci jest trzy
letnia mała dziewczynka, której myślący wyraz 
twarzy działa bardzo pociągająco. Słodką tw a
rzyczkę rozjaśniają świecące, niebieskie oczka, 
ciałko jest delikatne i pełne, ale siła śmiejącego 

się chłopca jest jej jednak obcą.
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P ie lę g n o w a n ie  n ow orod k a .
Zwykły ciężar noworodka wynosi 5—6 funtów, a długość donoszone

go dziecka wynosi 50 cm. Tę samą długość posiada sznur pępowinowy, 
często jednak może być dłuższy (wówczas owinięty jest po największej 
części około dziecka); może jednak być też i krótszy. Dziewczęta są zwy
kle nieco mniejsze i lżejsze niż chłopcy, ale poza tern nie różnią się niczem 
pod względem potrzeb i wymagań. Skoro tylko dojrzale dziecko opuści 
ciało matki, to natychmiast zetknie się z silną podnietą, do której nie było 
przyzwyczajone, tj. z powietrzem i prawie równocześnie ustaje jego od
żywianie przez sznur pępowinowy. Wśród tych stosunków następuje zmia
na w jego krążeniu krw i; naczynia płucne wypełniają się silniej krwią i wy
stępować zaczynają pierwsze ruchy oddechowe. Po kilku silniejszych 
oddechach, dziecko w ydaje krzyk (glos), który  czyni niewymowne w ra
żenie na matce. On jest dowodem dla niej, że przecierpiała wszystko, że 
urodziło się i że żyje. Jeżeli dziecko silnie krzyczy i porusza się żwawo, 
to czeka się tak długo z o d c i ę c i e m  s z n u r a  p ę p o w i n o w e g o ,  
d o p ó k i  t e n  n i e  p r z e s t a n i e  t ę t n i ć  ( p u l s o w a ć ) ,  co zawsze 
trw a parę minut. W ów czas dopiero podwiązuje się go w  dwóch miej
scach i między temi się przecina. Czyni się tak dlatego, aby uniknąć 
wskutek przecięcia skrwaw ienia się dziecka lub matki. Natychmiastowe 
przecięcie jest niekorzystne, ponieważ zbyt wcześnie odejmuje się dziecku 
krew  m atczyną, co dla w ątłych dzieci z pewnością nie jest obojętne. — 
W  ostatnich latach wiele poświęcono uwagi tym szczegółom i w rozmai
tych przypadkach pewne osłabienie dzieci w  pierwszych dniach po po
rodzie przypisyw ano zbyt wczesnemu odcięciu sznura pępowinowego. 
Gdyby się oddzielenie dziecka od łożyska pozostawiało naturze, to na
stąpi to bardzo powoli. Pulsowanie w  sznurze pępowinowym trw a po 
największej części dziesięć minut, w  przeciągu których popłód u silnych 
kobiet także w ydalony zostaje. Zamiast wyczekiwać naturalnego zgni
cia łożyska, pozostawia się samemu sobie tę cząstkę sznura pępowino
wego, która zwisa przy pępku dziecka, a która potrzebuje około 2—6 dni, 
aby odpaść, poczem miejsce przyczepu zam yka się, a naczynia jego opró
żniają. Zbyt delikatny pępek jednak musi być jeszcze jakiś czas ochra
niany i dlatego należy go przew iązyw ać miękką opaską trykotow ą. Je
żeli jednak w ytw orzą się obrzmienia, zapalenie, jeżeli pow staną krw a
wienia łub pępek wypukła się, jak gdyby go jelita w ypychały, w ówczas 
należy w ezw ać lekarza. Wilgotne okłady nie zawsze w ystarczają dosta
tecznie, krwaw ienia zaś mogą być niebezpieczne, w skutek niezupełnego 
wyleczenia, może powstać przepuklina (ruptura, hernia) pępkowa itd. Do 
normalnych stosunków prowadzą lekkie środki kaustyczne (żrące), przy 
ropieniu delikatne wyskrobanie, w ytarcie czarnym  roztw orem  kwasu bo
rowego, silny (trw ały), suchy bandaż przy wielkiej zewnętrznej czy
stości, a następnie dla wzmocnienia chłodne okłady. (Zobacz w  części II, 
„Przepuklina“ i „Choroby pępka“).

Kobieta lekarka domowa 47
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Fis. 404 przedstawia czynność przecięcia sznura pępowinowego, a fi
gura 163 opaskę przy przepuklinie pępkowej u dziecka większego. U nie
mowląt można zastąpić opaskę przez przylepiec (plastrem), przyczem 
chw yta się fałd skóry po prawej i po lewej stronie pępka, przeciąga się 
je ponad nim i spaja przylepcem (plastrem). P rzez to w ykonyw a się 
ucisk, który o wiele przyjemniej działa niż opaska z pelotką, a przecież 
też nie dozwala pępkowi wystąpić, na zewnątrz. Przytcm  można zupeł

nie dobrze dziecko wykąpać, a także i jelita nie są uciskane, co w pływ a 
tak na oddychanie, jak i na trawienie. Co 14 dni należy bandaż odnawiać 
i przepuklina u m ałych dzieci znika po kilku miesiącach. Fig. 160 i 161 
przedstawia nam ten prosty zabieg, który każda zręczna m atka zasto
sować może.

M y c i e  (oczyszczenie) noworodka powinno możliwie obchodzić się 
bez mydła, ponieważ delikatna skóra dziecka znosi źle tego rodzaju pod
niety (podrażnienia). Im słabszy, w ątlejszy noworodek, albo jeżeli nie jest 
donoszony, a więc niedojrzały, tern obficiej jest pokryty białą mazią, któ
ra nie zaw sze łatwo daje się usunąć. W ów czas nie należy osięgać oczysz-

Fig. 403. Pordd na krześle porodoroem.
W e d łu g 1 d rz e w o ry tu  z ro k u  1828.
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czenia kąpielą, lecz ścierać codziennie wacikami potrosze osad, aż w resz
cie dziecko całkiem się oczyści. W oda kąpielowa powinna mieć w chło
dnej porze roku 29° R., czyli 37° C. Wogóle bardzo ważnem  zadaniem 
jest ogrzanie noworodka, ponieważ jego utrata ciepła jest znaczna. Po 
opuszczeniu ciepłego matczynego ciała, leży zwykle dziecko bez ciepłego 
okrycia, a następnie jeszcze wkładają je do wody, która mu również cie
pło odbiera; potem owinięte w  chłodne, białe pieluszki kładą do świeżego 
łóżeczka i w ów czas naturalnie m ała istotka ma sine, zimne rączęta, zim
ne nóżki i robi płaczliwą, nieszczęśliwą minę. Noworodek własnemi si
łami nie jest w  stanie pokryć utraty ciepła i dlatego m a r z n i e  i cierpi; 
w yszedłszy z przyjemnego ciepła, nie może się przyzwyczaić odrazu do 
przykrego zimna na tym 
świecie i niejeden zaraz mó
wi: „Do widzenia, piękny 
świecie“ j idzie tam, skąd 
już niema powrotu. A więc 
należy tym małym stw orze
niom dostarczać ciepła, bez 
którego one ani żyć, ani do
brze rozwijać się nie mogą.

Co czynią zw ierzęta 
ssące? Ogrzewają młode 
ciepłem swego ciała. A co 
czynią ptaki? Również o- 
grzewają nagie młode swem 
ciałem i pierzem. Tylko je
den człowiek odkłada dziecko 
na bok i każe mu marznąć!

Należy unikać tego i oczyszczone dziecko należy możliwie prędko 
położyć p r z y  r a m i o n a c h  m a t k i .  Oboje razem będą zażyw ać do
broczynnego snu i ożywczego ciepła, a zimno nie będzie wcale niszczyć 
małej istotki. Tylko chora i bardzo osłabiona m atka potrzebuje spoczyn
ku i nie powinna być niepokojona przez dziecko. W takim razie należy 
ogrzać jego łóżeczko i położyć pod dziecko ogrzewającą flaszkę, aby mu 
nie brakow ało zbytnio ciepła matczynego. Lepiej zaś jest jeszcze, gdy 
m atka musi się szanować, aby ojciec lub babka brali w  nocy dziecko do 
swego łóżka i trzym ali je przy własnej ciepłej piersi. Skoro zacznie ssać 
pierś, co zw ykle następuje po 24 godzinach, to wówczas następuje także 
każdorazowo zupełne jego ogrzanie i dlatego śpi ono głęboko i słodko 
przy piersi matczynej. Tego używania, tego szczęścia nie należy dziecku 
zabierać! Co m atka posiada dobrego i pięknego dla dziecka, to powinna 
mu dać bez uszczuplania, ponieważ ona jest na to, aby dać życie no
wemu człowiekowi; natura w yposażyła ją również bardzo w  tym 
celu, aby mogła przyczyniać się do dobrego rozwoju dziecka. Dlatego 
powinna je ogrzew ać przy własnej piersi i uważać, aby dziecko nie
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Fig. 404. Odcięcie pępowiny.
W e d łu g  P ła ta n a .
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miało zimnych rączek lub nóżek, bo to wywołuje zaburzenia w trawieniu 
i spraw ia niezadowolenie. Jeżeli może pokarm zbyt powoli napływ a do 
piersi, wówczas należy dziecko częściej przykładać do niej, aby ssaniem 
pobudzało czynność gruczołową. Ciepłe napoje i dostateczny sen dopro
wadzą matkę do tego, że będzie produkować potrzebną ilość pokarmu. 
Jeśli dziecko zdaje się być bardzo głodne, to dać mu trochę l e t n i e j  
w o d y  z m a ł ą  i l o ś c i ą  c u k r u  m l e c z n e g o .  W lewać bowiem 
w biedny, m ały żołądeczek nieco herbaty lub daw ać mleko krowie, po
nieważ m atka w  pierw szych dniach ma za mało pożywienia, jest bardzo 
nierozważnie i może sprowadzić smutne następstwa. M ały głód jest 
w  każdym razie lepszy dla takiego dziecka, niż nasycenie się niestoso
wnym pokarmem. Przytem  trzeba się silnie opierać, chociażby naw et 
akuszerka lub babka chciały dziecko czemś innem nakarmić. Takiem po
stępowaniem można zapewnić dziecku spokojne noce, uchronić od złego 
stolca i usunąć jeszcze gorsze rzeczy. Należy też przestrzedz przed tern, 
aby nie przyzw yczajać dziecka do ssawki gumowej, z a n i m  nauczy się 
ssać pierś, ponieważ często w zbrania się ono brać później pokarm z piersi, 
gdyż przyjmowanie jego przez gumowy smoczek (ssawkę) odbyw a się 
bez trudu. W ów czas powstają nowe trudności, które przynoszą szkodę 
i matce i dziecku. Należy usuwać je przez stosowne postępowanie z bro
dawkami (skubanie, pociąganie, natłuszczanie), przy leniwem w ystępo
waniu mleka zastosow yw ać ciepłe okłady, a dziecku podaw ać małemi 
łyżeczkami letnią wodę z cukrem mlecznym.

Jak często karmić niemowlę? W  pierw szych dwóch miesiąęach 
przykładać dziecko do piersi co 2 godziny, później co 3. W  n o c y  j e 
d n a k  n a l e ż y  o d  d n i a  p o r o d u  z a c h o w y w a ć  z u p e ł n y  s p o 
kó j .  Po raz ostatni należy dawać o godzinie 10 wieczór, a potem znów
0 piątej lub o szóstej rano, a w  międzyczasie należy być nieubłaganym. 
Trochę krzyku nie szkodzi dziecku wcale, a skoro się przyzw yczai do 
tego, iż między 10 wieczór a 6 rano nic nie dostanie, to pogodzi się z lo
sem i będzie spało spokojnie przez cały czas. W  tym czasie w ypoczy
w ają też jego narządy trawienne, a przedewszystkiem  m atka nabiera no
wych sił. Sutki wypełniają się rano obficie i nie występuje u niej ani 
stan nerw owy, ani niedokrwistość. N i e z a m ą c o n y  o d p o c z y n e k  
n o c n y  dla każdego pracującego człowieka, który  chce być zdrowym , 
jest niezbędny; dla kobiety karmiącej zaś, która ciałem swojem ma wspie
rać drugie życie, jest podwójnie niezbędny. Oby na tę spraw ę wszystkie 
młode kobiety zw racały  trochę więcej uwagi! Liczba osłabionych i ner
w ow ych kobiet, którym  miesiącami całymi zbyw a na spoczynku nocnym, 
jest niestety ogromna, a szczęście, jakie dziecię do domu wnosi jest znów 
zniesione przez osłabienie ciała matki, rozdrażnione jej usposobienie
1 ogólne znużenie. A przecież leży to w  możności rodziców, aby przy
zwyczaili dziecko do tego, co jest stosowne. Nie należy na każdy krzyk 
dziecka zryw ać się do niego, w  nocy nie świecić światła, co dwie go
dziny sucho je przewijać; dzień cały jednak należy tak podzielić, aby
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ostatni posiłek przypadł na 10 godzinę wieczór i należy naw et dziecko 
•zbudzić, jeżeliby z początku czas ten przespać chciało. Trzeba być tylko 
energicznym i konsekwentnym, postępować zaw sze według ułożonego 
planu, w yjąw szy naturalnie chorobę dziecka, i nie dać się nigdy odwieść 
od swoich postanowień. P rzez przyzwyczajenie zaś w szystko się osię- 
gnie i to tern łatwiej, im wcześniej się to zaczęło.

Rozdział o nocy podaje pierw sze pedagogiczne wskazówki m yślą
cej matce; o innych rzeczach mówimy w  następujących ustępach. Aby 
się przekonyw ać o dobrym rozwoju dziecka, należy je w ażyć co tydzień 
na wadze dziecięcej (fig. 405). Jeżeli tylko ciężar jego nie podnosi się, 
to wnosić można o jakiemś zaburzeniu zdrowia. Dziecko powinno przy
bierać tygodniowo, o jakie 100—200 gramów. Następująca tabela ciężaru 
jego będzie najleps-zą miarą dla matek. Donoszone dziecko ma z począ
tku średnio 3000—4000 gramów, a więc 6—8 funtów. W  pierwszych 
dniach po porodzie traci ono na wadze, ponieważ więcej w ydziela z sie
bie, niż przyjmuje. Ta s tra ta  ciężaru wynosi zwykle w  pierw szych 3—4 
dniach 150—200 gramów. Jeżeli jednak następnie dostaje obficie pokarmu 
matczynego, to uzyskuje po pierwszym  tygodniu znów sw ą początkową 
wagę i następnie przybiera na niej, szczególnie w  pierwszem półroczu 
swego życia; w  drugiem półroczu przyrost zmniejsza się nieco. Sztucznie 
Gdżywianych dzieci należy w  pierw szych latach życia starannie strzedz, 
ponieważ niepodnoszenie się ich ciężaru, albo naw et spadek jego najw y
mowniej dowodzą, że obrany sposób życia im nie służy'.

Zdrowe dziecko p r z y  p i e r s i  m a t k i  przybiera w pierwszych 
latach życia:

W 1 miesiącu około 600—700 gramów.
2 t t „ 800—900 tt

t t 3 t t „ 700—800 tt

t t 4 t t „ 600—700 t t

» 5 t t „ 500—600 t t

t t 6 t t „ 500—600 tt

7 t t „ 400—500 tt

>» 8 t t „ 400—500 „
t t 9 t t „ 400—500 tt

t t 10 t t „ 200—300 tt

t t 11 t t „ 300—400 t t

t t 12 t t „ 300—400 t t

P rzy  sztucznem żywieniu jednak, miesięczny przyrost wagi w  pierw
szych miesiącach życia wynosi tylko 300—500; najwyżej 600 gramów, 
w  ostatnich miesiącach jednak przy dobrem trawieniu podnosi się znów 
do 500 gramów. Stosownie do stanu sił dziecka i jego pielęgnacyi różnią 
się też nieco cyfry'- wagi (ciężaru) od tu podanych; istotnie jednak osiąga 
się zaw sze te średnie cyfry. Silne dwumiesięczne d z i e c k o  k a r m i o 
n e  p i e r s i ą ,  będzie przeto ważyło 4800—5000 gramów, albo i więcej, 
a zdrowe dziecko, k a r m i o n e  f l a s z k ą ,  tylko 4000—4500 gramów,
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albo i mniej. Sześciomiesięczne dziecko, p i e r s i ą  k a r m i o n e ,  około 
7500 gr., a f l a s z k ą  k a r m i o n e  tylko. 6500 gram ów ; dwunastomie
sięczne piersią karmione 9000—10000 gramów, a flaszką karmione 9000 gr.

Znaną jest wielka śmiertelność niemowląt, a w łaśnie sztuczne od
żywianie głównie ją podnosi. Wiele lekkomyślnych, nierozumnych, albo 
rozpieszczonych kobiet ma dlatego tylko na sumieniu śmierć swego 
dziecka, ponieważ mu bez rzeczywistej potrzeby (choroba!) odjęły jego 
naturalne pożywienie i nie dały mu ssać piersi. Następujące cyfry rażąco 
to udowadniają. W edług pewnego katolickiego pisma zmarło w  Badenii 
z 1000 dzieci chrześcijańskich, 240 w  pierw szym  roku życia, a dzieci ży
dowskich tylko 181. W  Monachium, w śród 100Ó dzieci, umarło 68 chrześ
cijańskich, a tylko 15 żydowskich. I skąd to taka różnica? Oto, ponieważ 
żydówki tylko z bardzo ważnych przyczyn nie karmią same sw ych dzieci, 
gdy tym czasem  dla m atek chrześcijańskich o wiele ważniejsze są względy 
zarobkowania, wygoda, próżność itd., niż naturalna pielęgnacya nie

mowlęcia.
Oby w szystkie matki spamiętały 

te cyfry!
Także ogromną rolę odgrywa 

w  życiu noworodka p o w i e t r z e  i 
ś w i a t ł o .  W  pokojach (salach) po
łożniczych sprzeczają się często o to,
czy też nie będą one zanadto drażnić
jego oczu, skóry i płuc. Zbyt jednak 
niektórzy są skłonni sale położnicze 
przyciemniać, aby nie dopuścić świe
żego powietrza, bo „dziecko mogłoby 

się zaziębić“ lub „dziecko nie znosi tak jasnego św iatła“ itd. I w  ten spo
sób rozpoczyna się rozpieszczenie i niszczenie podniet życiowych.

Dla zdrowej i roztropnej położnicy nie powinno się ani zaciemniać 
pokoju, ani zam ykać okien; na łoże jej powinno padać wiele światła 
i świeże powietrze, powinno ją otaczać! Przełam aliśm y już średnio' 
wieczną ponurość. A także dziecko nie potrzebuje szczególniejszych urzą
dzeń. P rzy  ciepłej piersi matczynej nie przeziębi się, a zdrow e oko jest 
przystosow ane do ożywiającego światła. W yjątek stanowią naturalnie 
choroby, jak gorączka matki, zapalenie oczu u dziecka i in„ przy których 
powinno b yć świeże powietrze, ale zbyt wiele św iatła spraw ia zanadto 
wielkie podrażnienie. T rw ałe zdrowie i w esoły umysł jest tylko w  miej
scach jasnych i świeżych.

Musimy też poświęcić kilka słów odnoszących się do s n u  niemo- 
w  1 ę c i a. W iemy, że ono z początku więcej śpi, niż czuwa i że tylko 
w tedy rzeczywiście dobrze się rozwija, gdy jego sen jest głęboki i nie- 
przeryw any. Niestety, wiele jest takich dzieci, k tóre odznaczają się 
szczególniejszym niespokojem, śpią zaledwie dwie godziny jednym cią
giem, między tern często przestraszają się, dostają drgawek, w e śnie cza

Fig. 405.
Waga do ważenia dzied.
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sem kwilą albo niepokojone są wskutek wypróżnień stolcowych. To 
w szystko jest chorobliwe. Niestety jednak są tego rodzaju rodziny, gdzie 
ani rodzice ani dzieci nie mają zdrowego, spokojnego snu; są to rodziny 
nerwowe, neurasteniczne. O wiele częściej jednak powodem niepokoju 
dzieci są zaburzenia w  trawieniu; przy tern oddziaływają także łóżeczko 
dziecka, powietrze w  sypialni, niespokojne otoczenie, albo naw et nad
miernie troskliwa opieka nad niem. Znamy skrzętne matki, które są p o- 
w o d e m niepokoju dziecka, ponieważ nie zostaw ią go samemu sobie, 
ale przynajmniej co dwie godzi
ny muszą coś koło niego robić.
Najczęstszą przyczyną złego 
snu dziecka są dolegliwości 
żołądkowe i jelitowe wskutek 
złego pożywienia. Dlatego 
zawsze to trzeba mieć w pierw
szym rzędzie na oku. Następ
nie trzeba dbać o c h ł o d n e  
łóżko w gorącej porze lata 
(m aterace włosienne), w zi
mie zaś o c i e p ł e  (kołdry 
wełniane, pierzynki), a przede- 
wszystkiem  nie należy ograni
czać wolności ruchów ciała 
dziecka. Należy sobie przed
stawić, co to znaczy tkwić 
zawsze w poduszkach, w dłu
gich płaszczach (sukienkach) 
albo naw et w  długich powi
jakach i nie módz nigdy bez 
przeszkody przyjąć jak naj
wygodniejszej i najprzyjem- z utrudnionem oddychaniem i trawieniem, 
niejszej pozycyi! Tysiące bez
silnych dzieci jest skazanych na takie męczeństwa, ponieważ matki są
dzą, że tak być musi i zawsze się tak robi. Fig. 406 przedstaw ia nam 
obrazowo ten okrutny zw yczaj; aby niemowlę lepiej można podnieść, 
owinięto je szerokim pasem przez piersi i brzuch i przez to zostaje zata
mowane oddychanie, trawienie i swobodne ruchy. Przeciwnie zaś, jeżeli 
się zwróci uwagę na swobodne położenie śpiącego, nagiego dziecka, to 
wówczas się pozna, co ono lubi i jakie są jego potrzeby przyrodzone. Na 
fig. 407 przedstaw iam y śpiącą, młodą małpę, której położenie podobne jest 
do ludzkiego. Należy dobrze wbić sobie w pamięć ten obraz! W łaśnie 
tak samo chce leżeć zdrowe dziecko, jeżeli już nie odzwyczaiło się przez 
leżenie w  pieluchach, ubraniach i powijakach, chce leżeć w  naturalny 
sposób i członki swoje wyprostować. O poduszce, którą polecamy, bę
dzie mowa na str. 761. Na czas snu powinno niemowlę leżeć zupełnie
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wolno i swobodnie, niczern nie skrępowane, aby mogło się tak ułożyć, 
jak mu dogodnie, a nie tak, jak nam się podoba. Pieluchy należy pod
łożyć pod ciałko, jak wskazuje fig. 413, a kłaść na nie, stosownie do pory 
loku, odpowiednie kołderki. P rzy  tego rodzaju wolności można zauw a
żyć, iż przedtem niespokojne dzieci stają się o wiele spokojniejsze i szyb
ciej zasypiają. P rzyczyną ich niepokoju był brak przystępu powietrza
do ich skóry, jej przegrzanie i brak swobody ruchów. Po usunięciu tych 
przyczyn przychodzi także spokojny, kilkugodzinny sen! Nie mniej mo
żna osięgnąć to przez o t w a r c i e  o k i e n ,  albo jeszcze lepiej przez w y
wiezienie dziecka w  wózku do ogrodu. Jaki to orzeźw iający sen jest na 
wolnem powietrzu, a tyle tysięcy dzieci jest zamkniętych w ciasnych 
mieszkaniach! Dlatego trzeba zużytkow ać każde słoneczne miejsce, 
każdy balkon itp., aby m aleństwa mogły w każdej porze roku spać na

wolnem powietrzu. Zadziwia
jące działanie takiego snu 
wkrótce się uwidoczni.

Samo się przez się rozu
mie, że nie należy pozwalać,
aby nerw ow ym  lub niespokoj
nym dzieciom, które źle śpią, 
światło (promienie) słoneczne 
padało na tw arz, jeżeli się chce, 
aby sen ich był dobry; należy 
więc zaciągnąć ciemne zasłony 
(najlepsze są c i e m n o z i e 

l o n e ) ,  ażeby powstał z m r o k ,  który działa bardzo uspokajająco, następ
nie usuwać gw ałtowne, zewnętrzne hałasy przez zamknięcie drzwi, 
głośne krzyki dorosłych, dzwonienia elektrycznych dzwonków itp., a je
żeli jeszcze i m atka zachowuje się stosownie, to z pewnością dzieci, 
przedtem po największej części niespokojne, uspokoją się i będą długo 
i spokojnie spały.

O pokarmie matki.

Jeśli m atka chce się przekonać, czy mleko jej zaw iera takie skład
niki, jakie zaw ierać powinno, ażeby niemowlątko, ssąc, otrzym yw ało 
w szystkie m aterye (substancye) potrzebne dla jego wzrostu, niech każe 
zbadać chemicznie swój pokarm, szczególniej jego zaw artość popiołu (sole 
odżywcze). Konieczna ilość tychże w ypływ a sam a przez się ze skład
ników ciałka noworodka; składnikom tym  powinno choć w  części odpo
wiadać jedyne ich pożywienie — mleko. U ssaków  odpowiada zaw ar
tość popiołu, nowowylęgłego zw ierzątka tejże mleka m atczynego, gdy 
tym czasem  u człowieka zachodzi w  tym  względzie znaczna różnica (we
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dług Bunge’go). Poniżej załączam y tabele z „ A r c h i w u m  f i z y -  
k a l n o - d y e t e t y c z n e j  t e r a p i i “, która podaje ważne w ytyczne 
punkta:

Potas Na tron Wapno Magnezya Żelazo Kwas fosforowy Chlor 

Noworodek 7,8 9,1 36,1 0,9 0,8 38,9 7,7
Mleko matki 31,4 11,9 16,4 2,6 0,16 1,35 20,7

W  mleku matki znajdujemy więc zbyt dużo w o d a n u  p o t a s u  
( ka  1 i) a za mało w a p n i a ;  wiele za wiele c h l o r u  i wiele za mało 
f o s f o r u .  Wapno fosforowe jest jednakże do budowy kości dziecka tak 
bardzo ważne, f o s f o r  sam do tworzenia się wszelkich jądrek, ż e l a z o  
zaś, którego jest także za mało do w ytw arzania krwi. Jakżeż więc ma 
się rozwijać ssące niemowlątko w silne dziecko, jeśli od pierwszego dnia 
swego istnienia nie dostaje dostatecznej ilości m ateryi (pierwiastków) 
odżyw czych!

Skądże więc pochodzi ten nienależyty stosunek w mleku matki? 
W  każdym razie pochodzi jedynie z n i e w ł a ś c i w e g o  o d ż y w i a 
n i a  s i ę  m a t k i ,  która zapewne spożywa obficie potraw y o pier
wiastku białka a nie soli odżywczych, jak owoc i jarzyny. Używa także 
zanadto soli kuchennej, stąd n a d m i a r  c h 1 o r u w jej sokach, który 
na pewno dziecku na nic się nie przyda.

Dlatego trzeba zw racać więcej uwagi na dyetę karmiącej matki niż 
dotąd i dla wszelkiej pewności trzeba poddać pokarm kilka razy analizie.

Jaką dyetę pow inna zach ow yw ać karmiąca matka?
Wspomnieliśmy już na innem miejscu, że pożywienie matki nie po

winno zaw ierać zbyt dużo białka, nie powinno być za słone, ani też za 
tłuste, ani korzenne, ani pieprzne, przedewszystkiem  zaś wolne od al
koholu, gdyż przez to cierpią nie tylko składniki pokarmu, lecz także tra 
wienie dziecka. Rozdymające, kwaśne potraw y wywołują u dziecka ból 
brzucha, karmicielka powinna przekładać potraw y obfitujące w  sole od
żyw cze nad inne, ażeby dziecko miało pokarm taki, jaki mieć powinno. 
A więc powinna używ ać dużo mleka, szpinaku, kaszy owsianej i pszennej, 
poziomek, mięsa z ptactwa, jak kurcząt, gołębi; owoców strączkowych, sa
łaty w główkach, malin, borówek itp. Natenczas nie będzie zbyw ało 
z pewnością mleku ani na wapnie, ani na żelazie. H istorya porodzenia na 
str. 707 poucza, że naw et słaba kobieta może być przy odpowiedniem, 
wyżej podanem pożywieniu, doskonałą karmicielką. W  innym wypadku 
młoda szczupła kobieta nie mogła karmić naw et ani sześciu . tygodni 
dwojga pierwszych dzieci, używ ając mięsa i piwa, trzecie zaś swoje 
dziecko karmiła całe dziesięć miesięcy, w yglądała przytem  doskonale 
a żyw iła się kaszą owsianą, czereśniami, mlekiem i delikatnemi jarzynami.
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M a m k a .
Są okolice i sfery towarzyskie, które bez maraki ani rusz obejść się 

nie umieją. Mamką zostać — to nieprzebrane źródło dochodu dla ubogich 
kobiet z ludu, a panie zamożne klas w yższych nie pojmują wcale, jak 
można się obejść bez mamki, mając dzieci. Z jednej strony naraża się 
silne dziecko na zagładę dla braku matczynego mleka przy nędznej 
opiece, z drugiej strony pielęgnuje się starannie dziecko słabowite: 
m a t k a  staje się wiarołomną względem swego niebożątka, ażeby się od
dać obcemu dziecku — inna m a t k a  zdaje sw e obowiązki macierzyńskie, 
które powinny być dla niej święte, obcej kobiecie, ażeby się bawić! Cóż 
za spaczenie przyrodzonych stosunków!

Jakież znaczenie ma mamka pod względem zdrow otnym ? Dla osie
roconego dziecka, któremu brak naturalnego pokarmu, rozumie się samo 
przez się — jak największe. Dla niezmiernej liczby niemowląt bogatych 
rodziców stała się mamka wybawicielką od śmierci; mamce zawdzię
czają te dzieciny dobre rozwinięcie się i zdrowie, których w łasna matka 
nie byłaby nigdy w stanie im udzielić. Dla w szystkich matek, które z po
wodu nienormalnie (nieprawidłowo) rozwiniętej piersi, ogólnego osłabie
nia, złych składników mleka, dziecka same karmić nie mogą, jest zdrowa 
mamka bardzo pożądaną, ażeby dzieciątko utrzym ać przy życiu; lecz 
zapytajm y się, co się stanie z dzieckiem mamki? Cóż za pożytek dla 
zdrowotności społeczeństwa, jeśli jedno niemowlę przeznaczam y na za
gładę, ażeby ratow ać drugie, że cielesne wyposażenie dziecka uratow a
nego jest po części wiele gorsze niż opuszczonego przez m atkę? Samo- 
lubstwo klas zamożnych, ich bezwzględność wobec uboższych, nie po
winny być nigdy miarodajne; powinniśmy się raczej starać tak jak ongi 
Spartanie, ażeby silne, dobrze zbudowane dzieci miały jak najlepszą 
opiekę, ażeby zdrowotność ludu podnosiła się coraz więcej, nie zaś, ażeby 
się cm entarze zaludniały przez jej zaniedbanie lub też, ażeby w yrastali 
ludzie, którzy dostarczają najlepszego m ateryału na zbrodniarzy, prze
stępców najrozmaitszych i zupełnie bezużytecznych członków społeczeń
stw a. Śledźmy tylko bacznie koleje życia w szystkich prawie dzieci ma- 
mek! Odkryjemy rzeczy, od których w łosy na głowie stają.

W  pierw szym  rzędzie ma płeć żeńska m oralny obowiązek zająć się 
tą spraw ą, w rozdziale niniejszym zam ierzam y więc podać wskazówki, 
jak mają sobie kobiety postępować, jeśli nie chcą zasłużyć na zarzuty  pod 
tym względem. Zasady nasze powinny być następujące:

1. Każda matka, od chłopki aż do królowej, ma św ięty obowiązek 
k a r m i ć  d z i e c i ę  s a m a .

2. Tylko c h o r ą  matkę można zwolnić od tego obowiązku, do czego 
jednakże jest potrzebnem orzeczenie przynajmniej d w ó c h  lekarzy roz
maitego kierunku.

3. Każda kobieta ma prawo zostać mamką, jeśli śmierć zabrała jej 
dziecko; b) jeśli jest w  stanie karmić równocześnie dwoje dzieci, c) jeśli
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może udowodnić, że opuściła swe dziecko dla braku zarobku ale zostawiła 
je pod dobrą opieką i że pokrewna lub znajoma kobieta karmić je będzie 
przynajmniej cztery miesiące sw ą piersią.

Pod c, możnaby jeszcze dodać, że mowa tu wyłącznie prawie 
o chłopkach, ludności wiejskiej, której dzieci mają zupełnie inną siłę od
porną niż potomstwo osłabionej ludności miejskiej. T rzy razy dziennie 
nakarmienie piersią w ystarcza takiemu dziecku zupełnie, ażeby się pysz
nie rozwijało.

Jeśli w  przyszłości lekarze, rozsądni mężowie i krewni młodych, 
chwiejnych i błądzących kobiet z energią popierać będą naszą pierwszą 
zasadę: „ k a ż d a  m a t k a  p o w i n n a  s a m a  k a r m i ć “, znikną zc 
św iata m a m  k i  i niejednemu dzieciątku zachow a się życie.

Kto jednakże jest zniewolony nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 
do szukania mamki, niech daje pierw szeństwo kobiecie zamężnej a nic 
dziewczynie. Jeśli jest niemożliwem, ażeby kobietę karmiącą wziąć na 
stałe do domu, trzeba się starać przynajmniej o zdrow ą mężatkę, któraby 
się podjęła poświęcić dziecku kilka godzin dziennie.' P rzy  dobrem w yży
wieniu, o które rodzice starać się powinni, niejedna silna żona robotnika 
byłaby w stanie karmić w  domu sw e własne dziecko i dwa do trzech razy 
dziennie poza domem obce. Odpowiednie wynagrodzenie byłoby czystem 
błogosławieństwem niebios dla niejednej biednej rodziny, której matka 
nie potrzebow ałaby m arnow ać swego zdrow ia pracą fabryczną.

Kobiety takie znalazłyby się zapewne tak w wielkich; jak w  małych 
miastach, lecz nie weszło jeszcze w  zwyczaj starać się o nie. Niechże 
więc niniejsza wzmianka będzie zachętą!

To cośmy mówili o odżywianiu karmiącej matki, stosuje się natural
nie także do mamki. Trzeba jednakże zaznaczyć koniecznie, że mamki 
nie powinny bezwarunkowo dostaw ać tej straw y, jaką same mianują „do
bre w yżyw ienie“ lub dobry „w ikt“ tj. jak najwięcej mięsa i co dzień kufel 
dobrego piwa, przeciwnie, dostaw ać powinny jak najwięcej mleka słod
kiego, ile tylko mogą znieść i to mleko ciepłe nie zimne; dużo owocu, ale 
unikać trzeba gatunków rozdymających. Świeże poziomki i jabłka, także 
soki owocowe, oddadzą najlepsze przysługi. M ącznych rzeczy powinna 
m atka używ ać także obficie, jak np. pszennego chleba razowego, ryżu, 
jagieł, kaszy wszelakiej; lekkich mącznych potraw  bez żadnych owoców 
strąkow atych. Z jarzyn trzeba jej daw ać tylko delikatne gatunki a nie 
rozdymającc, ą więc nie powinna jeść jarmużu, białej, modrej i bruksel
skiej kapusty, kalarepy, brukwi itp.

Jeśli mamka nie traw i jak się należy, jednorazowe najedzenie się 
kalarepy w ystarcza, ażeby przypraw ić dziecko o gw ałtow ny ból brzucha, 
kolki. Unikać trzeba także korzeni, octu, ciast na drożdżach, większej 
ilości jaj, słonych i tłustych rzeczy. Pod innym względem powinno się 
także kontrolować staranne pielęgnowanie ciała mamki; można to usku
tecznić najlepiej, gdy się jej każe w ykąpać w  wodzie o 35° C. albo przy
najmniej dwa razy  tygodniowo wziąć półkąpiel, poczerń spłókać lub zmyć
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zimną wodą o 18° C. Zanim mamka weźmie dziecko do piersi, powinna ją 
za każdym razem obmyć letnią wodą z mydłem, uważać trzeba także, 
ażeby miała zawsze czystą bieliznę na sobie. Obowiązkiem także matki 
jest, dowiedzieć się dokładnie, czy mamka dobrze trawi, gdyż bardzo 
często znachodzi się chroniczne zatwardzenie, co dla słabowitego nieraz 
dziecka nie jest bez złych wpływów. Ostrożność wymaga, zanim się 
kobietę do karmienia przyjmie, odebrać od niej i jej męża piśmienne zo
bowiązanie, że unikać będzie w  domu tych w szystkich potraw, jakie ro
dzice karmionego dziecka jeść jej zabraniają, przedewszystkiem  zaś że 
p i w a ,  w ó d k i  itp. d o  u s t  n i e  w e ź m i e ,  gdyż n a p o j e  a l k o h o 
l o w e  s z k o d z ą  w wysokim stopniu tak mamce jak dziecku. W ysił
ków fizycznych, podniecających rozryw ek, jak tańca powinna mamka 
także unikać, a spółkowanie jak najbardziej ograniczyć. Jeśli miejsce ko
biety karmiącej jest zyskowne, w tedy każdy rozsądny mąż będzie sobie 
życzył, ażeby jego żona jak najdłużej zatrzym ała pokarm i będzie ją pod 
tym  względem oszczędzał. Jak wiadomo, pokarm ginie po części, gdy 
miesiączka znowu nastąpi, a nic nie przyspiesza bardziej jej powrotu, jak 
spółkowanie przy karmieniu dziecka.

Sztuczne k a rm ien ie  n ie m o w lą t
Gdy matce brak pokarmu, uciekamy się w  potrzebie do mleka zw ie

rzęcego, jako do najbliższego środka, będącego pod ręką, gdyż mleko 
krowie przez sw e składniki jest najwięcej zbliżone do pokarmu kobiety.

' Wody Białkowatych materyi Tłuszczu Cukru mlecznego

Mleko kobiety zaw iera: 87,41% 2,29% ~ 3,78% 6,21%
Mleko krowie zaw iera: 87,17% 3,55% 3,69% 4,88%

W  zestawieniu tern widzimy, że pokarm matki jest bardziej wodni
sty  niż mleko krowie, ma mniej białka, za to więcej tłuszczu i cukru 
mlecznego, w skutek czego jest rzadsze, słodsze i zaw iera mniej twarogu 
(sera), niż mleko krowie, które jest znane z tego, że jest bardzo trudne 
do straw ienia dla dziecięcego żołądka i że zaw iera bardzo dużo sera. 
Mleko krow y przeznaczyła przecież natura tylko dla cieląt, ale dziwnym 
sposobem bardzo dużo ludzi nie zw aża na to wcale! Poją dzieci nieroz- 
cieńczonem i niezastosowanem do wieku dziecka mlekiem i dziwią się 
potem, że tyle dzieci karmionych „buteleczką“ ginie marnie na katar ki
szek. Jeszcze jeden czynnik odgryw a w  tern w ażną rolę, że mleko kro
wie dzieciom nie służy, tj. zanieczyszczenie, zanim się dostanie do żo
łądka dziecka a zanieczyszczenie to jest wiele większe niż zw ykle przy
puszczamy. Dziecko karmione piersią otrzym uje sw e mleko w prost 
z m atczynego organizmu w  stosownej jakości i tem peraturze (ciepłocie); 
mleko takie jest zupełnie czyste, bez żadnych przypadkowych składni
ków — mleko krow y przeciwnie wystaw ione jest na działanie powietrza.
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wchłania w  siebie z tegoż wszelkie zarodki (miazmy), styka się z w y 
mieniem krowy, z ręką dojącej kobiety, z rozmaitemi naczyniami — jest 
w ystaw ione ostatecznie na działanie ognia, ażeby je należycie dla dziecka 
rozgrzać, albo też byw a dobrze przegotowane, przyczem traci niejedno 
i zmienia swój skład. P rzez proces gotowania twardnie przedew szyst- 
k-iem ser, a zaw artość wody zmniejsza się. A więc trzeba dodać wody, 
ażeby je rozcieńczyć, ale składniki tejże w  tak wielkiej ilości nie są jesz
cze żołądkowi dziecka potrzebne. Ażeby je oczyścić z piasku, kurzu i o r
ganicznych zarodków, gotuje się mleko raz jeszcze przed użyciem. Czyż 
można więc nazw ać n a t u r a l n y m  pokarm, przygotow any z takimi tru 
dnościami? Czyż nie odróżnia się on w wysokim stopniu od mleka m atki? 
Zapewne, zawoła czytelnik; cóż dziwnego, że tyle dzieci nie znosi tego 
pokarmu albo też tylko mizernie przy nim się rozwija! P rzy  takiem przy
gotowaniu jest to tylko nędzne ratow anie się z ostatecznej potrzeby. 
Rzecz miałaby się zupełnie inaczej, gdyby można po prostu przysądzić 
dziecko do wymienia krow y, ażeby sobie pokarm wzięło samo, czysty 
i w  odpowiedniej tem peraturze, tak jak cielątko, ale to się nie da wcale 
przeprowadzić.

Poniew aż śmiertelność między dziećmi sztucznie karmionymi jest 
nadzwyczaj wielką, starano się •z dawien daw na o lepsze środki zastą
pienia mleka matki. Rzucono na rynek publiczny nieprzebrane mnóstwo 
sztucznych środków karmienia dzieci, które to środki tu i owdzie speł
niły sw e zadanie, lecz żaden z nich nie w e w s z y s t k i c h  w y p a d 
k a c h  był  o d p o w i e d n i m ,  żaden nie odpowiadał w s z y s t k i m  w y 
m a g a n i o m ,  tak jak to czyni mleko matki.

Zanim wymienimy najlepsze z tych środków, będziemy się starali 
zapoznać czytelnika z usiłowaniami, jakie przedsiębrano w  ostatnich la
tach, w  celu dokładniejszego zastosow ania mleka zw ierząt do wymagań 
dziecięcego żołądka. Najczęściej obijają nam się o uszy trzy  nazwiska, 
tj. S o x h l e t ,  H e u b n e r  i G a e r t n e r .  Panowie ci położyli niezaprze- 
czenie wielkie zasługi około popraw y sztucznego karmienia niemowląt.

P rzez swój p r z y r z ą d  d o  s t e r y l i z o w a n i a  m l e k a  osię- 
gnął SoxhIet to, że dziecko otrzymuje rzeczywiście c z y s t e  mleko, tj. 
w o l n e  o d  z a r o d k ó w  pomimo dalekiej drogi, jaką odbywa zanim się 
do ust dziecka dostanie. P rzez sterylizowanie dużo chorowitych dzieci 
w yleczy się, inne znowu uchroni się od choroby. Mleko krowie zawiera 
w kilka godzin po wydojeniu, a więc w  stanie, w  jakim byw a zw ykle 
dostarczane do domów po miastach, przeszło 100,000 zarodków grzybka 
w każdym kubicznym centym etrze! W  bardzo czystych mleczarniach 
można ograniczyć tę zaw artość mikroorganizmów (drobnoustrojów) do 
10,000. Dla nader wrażliwego żolądeczka dzieciny stanowi to ogromną 
różnicę.

M l e k o  t r z e b a  w i ę c  s t e r y l i z o w a ć  czyli u w o l n i ć  o d  
z a r o d k ó w ,  g d y ż  p r z e z  t o  z a p o b i e g a  s i ę  n i e  t y l k o  r o z 
k ł a d a n i u  m l e k a ,  a l e  c o  w i ę c e j ,  z a p o b i e g a  s i ę  d o s t a w a -
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ii i u s i ę  z a r o d k ó w  g r z y b k a  d o  n a r z ą d ó w  t r a w i e n i a  
d z i e c k a “, mówi dr. H o c h s i n g e r  w  swej książce: „Pielęgnowanie 
dziecka w domu rodzicielskim.“ P rzez odosobnienie od w pływ ów  po
w ietrza i przez wielkie gorąco staje się mleko wolne od zarodków; trzeba 
więc dostarczyć hermetycznie zam ykanych buteleczek do każdej por
cyjki i tę odmierzoną ilość mleka gotować w  taki sposób, ażeby zabić 
zarodki a nie zanieczyszczać mleka na nowo. Do tego służy „ k ą p i e l  
w o d n a “ ( g a r n ę  k, w  który się w staw ia naczynie z wodą i napełnione 
w nim stojące buteleczki). Te są s z k l a n e  i mają mocny, g u m o w y  
z a t r z a s k .  Najlepszym okazał się w  praktyce aparat O 11 e n d o r f- 
W i 1 d e n a w B o n n .  Załączona rycina przedstawia ów przyrząd ze

Fig. 408. Ulepszony przyrząd 5oxhlela (do luyjalatuiania mleka), Sterylizator.
W edług- O lle h d o rf-W ild e n a .

wszystkimi należącymi doń dodatkami, który w  następujący sposób znaj
duje zastosow anie: Zaraz po wydojeniu dobiera się mleko podług prze
pisu lekarza, tj. dodaje się w ody i cukru, napełnia buteleczki przezna
czone do użytku na dzień bieżący, zawierające dla malutkich dzieci 150, 

. dla trochę większych 200 aż do 250 kubicznych centym etrów , zam yka 
się je szczelnie gumowym zatrzaskiem  i staw ia w  garnek z zimną wodą. 
Zatrzaski gumowe mają małe w entylatory, przez które może ujść roz
grzane powietrze i bańki pary, w  ten sposób uchroni się buteleczki od 
rozsadzenia. Po przegotowaniu wyjmuje się je z w ody i staw ia w  chło- 
dnem miejscu. Do aparatu dołączony jest k u b e c z e k  ( r o z g r z e 
w a ć  z), k tóry  służy do rozgrzania mleka przed użyciem w  ten sposób 
jedynie, że się w staw ia na 10 minut mniejwięcej z a m k n i ę t ą  bute
leczkę w  kubeczek ten, napełniony ciepłą wodą. Koreczek (smoczek) 
zawsze starannie w ym yty, powinien być w  pogotowiu, dopiero, gdy go 
się ma założyć na buteleczkę i podać dziecku, trzeba zatrzask otworzyć. 
Koreczek powinien leżeć zawsze w  zimnej wodzie i co cztery  lub sześć 
tygodni powinien być odnawiany.
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Mleka z buteleczki już raz otw artej nie trzeba nigdy daw ać dziecku 
powtórnie, gdyż było już wystaw ione na w pływ  powietrza, nie jest więc 
zupełnie czyste, ale pozostałe z dnia poprzedniego, zamknięte (nienaru
szone) buteleczki można śmiało zużyć, to jest, jeśli s ta ły  w  chłodr.em 
miejscu i były  starannie napełnione.

W ypitą buteleczkę trzeba n a t y c h m i a s t  napełnić wodą, ażeby 
zapobiedz przysychaniu resztek mleka do szkła, poczem trzeba ją s ta 
rannie w ym yć gorącą wodą i szczoteczką, którą widać na rycinie 408. 
W ym yte i wypłukane buteleczki przewrócić dnem do góry i w staw ić do 
zbiornika. (Zobacz fig. 408).

Mniemamy, żeśm y dość dokładnie objaśnili naszą rycinę. P rzyrząd  
Soxhleta, o którym  dużo pisano i mówiono, oddał bez zaprzeczenia wiel
kie usługi niemowlętom; ale słabowitym dzieciom, nie znoszącym mleka 
wogóle, nie przydał się na nic. Tym  biedactwom trzeba było pomódz 
w  inny sposób. Przekonano się także, że rozgrzanie mleka działa na nie 
ujemnie i że przez to staje się jeszcze trudniejsze do strawienia.

Profesor Heubner sporządził przeto mieszaninę bardzo podobną 
do mleka matki przez dodanie do mleka krowiego p r z e g o t o w a n e j  
w  o d y  i chemicznie czystego c u k r u  m l e c z n e g o .  W szystkie nie
mowlęta, czy starsze czy młodsze, otrzym ują jednę i tę samą miesza
ninę, z wyjątkiem bardzo słabych i nowonarodzonych. W oda zawiera 
s z e ś c i o p r o c e n t o w y  r o z c z y n  c u k r u  mlecznego, to znaczy, że 
na 100 gram ów w ody bierze się sześć gram ów cukru a w ody dobiera 
się tyle co mleka, czyli m iesza się 100 gram ów  ze stu gramami dobrego, 
niezbieranego mleka. P rzez to rozcieńcza się mleko krowie, staje się 
bogatszem w  cukier, a brakujący jeszcze tłuszcz zastępuje się nadmia
rem cukru mlecznego, w  ten sposób otrzym uje się mieszaninę, równą 
prawie zupełnie mleku matki. Jeśli się dalej używ a aparatu SoxhIetow- 
skiego w zw yż podany sposób, osięgnie się najdoskonalszy pokarm, jaki 
wogóle z krowiego mleka osięgnąć można.

Prof. G a e r t n e r  udoskonalił go jeszcze przez to, że zrównał pra
wie zaw artość tłuszczu mieszaniny z zaw artością mleka kobiety. Zapo- 
mocą przyrządu odśrodkowego (centryfugi) odłącza się przez szybkie 
obracanie tłuszcz świeżego mleka (odtłuszcza się), zyskujem y mleko chu
de (zbierane) i bardzo tłuste (śmietanę). Ostatnie, tj. tłuste mleko roz
cieńcza się odpowiednio wodą i cukrem mlecznym; taka mieszanina jest 
najwięcej zbliżoną do pokarmu kobiecego. Rozumie się samo przez się, 
że i takie „Gaertnerowskie tłuste mleko“ trzeba sterylizować. Takie mle
ko w ym aga szczególniej sterylizowania, gdyż przez takie skomplikowane 
obchodzenie się z świeżo wydojonem mlekiem, przez stykanie się z naj- 
rozmaitszemi naczyniami itd. znaczne zanieczyszczenie jest zupełnie nie
uniknione.

W yliczone mieszaniny mleczne znajdują pomyślne zastosowanie 
i przez sw ą ścisłość odróżniają się istotnie bardzo od dawniejszych nie
dokładnych metod sztucznego karmienia niemowląt. Radzimy więc, gdy
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brak mleka matki, rozpocząć natychm iast karmienie m l e k i e m  G a e r -  
t n e r o w s k i e m i  dopiero w tenczas spróbow ać sztucznych środków kar
mienia, gdy pomimo największej staranności dziecko znieść nie może te
go mleka.

Między sztucznymi środkami karmienia staw iam y na pierwszym 
miejscu Dr. L a h . m a n n a  m l e k o  r o ś l i n n e .  W yrabiają je z migda
łów i rozmaitych nasion. Jako dodatek do mleka krowiego ma poprawiać 
jego zaw artość tłuszczu i cukru. Noworodkom daje się na 125 gramów 
mleka krowiego 375 gr. w ody i 50 gr. mleka roślinnego, a więc na dwie 
części tegoż mleka pięć części mleka krowiego i piętnaście części wody =  
2: 22, 5 : 22 i 15: 22. Z wiekiem dziecka dodaje się coraz więcej mleka 
krowiego, lecz ilość mleka roślinnego pozostaje niezmienioną (50 gr.) 
Ośmiomiesięczne dziecko dostaje ostatecznie nierozcieńczone mleko z do
datkiem 50 gr. mleka roślinnego, rozpuszczonego w  małej ilości wody. 
Ogólna ilość spożytego pokarmu powinna wynosić początkowo w  prze
ciągu 24 godzin mniejwięcej 500 gramów, stosownie do apetytu i wieku 
dziecka w zrasta  ta ilość do 1200 gr.

Jeśli można mieć dwa lub trzy  razy  dziennie świeżo wydojone 
mleko i obchodzi się z niem umiejętnie i ostrożnie tak, jak żeśm y to wyżej 
podali, w tenczas w ystarczy  dla z d r o w y c h  d z i e c i  raz przegotować 
mleko i dodać do niego rozpuszczone mleko roślinne. Jeśli się buteleczki 
natychm iast napełni, w staw i na lód lub w  chłodne miejsce i hermetycznie 
zamknie, zapobiegnie się kiśnięciu (fermentacyi) mleka w  kanałach żołąd
kowych dziecka, która w yw ołuje tak często niepokój i rozwolnienie. W  ra
zie, gdy świeże mleko dostajem y tylko co 24 godzin albo naw et i rza
dziej, w  lipcu i sierpniu, wogóle gdy na dworze gorąco, upał panuje, przez 
co w szystko kiśnie i psuje się szybko, trzeba gotow ać kilka minut w  garn
ku z wodą (jak wyżej) buteleczki, przeznaczone do użytku w  drugiej 
połowie dnia, ażeby je sterylizować. P rzez długie gotowanie mleka tw ar- 
dnie, jak wiadomo, ser w  mleku (twaróg) przez co staje się trudniejsze 
do trawienia, lepiej więc postawić mleko na lodzie, zamiast je długo go
tować.

W ypada nam jeszcze nadmienić, że między mlekiem kobiety a kro
w y  zachodzi znaczna różnica w  z a w a r t o ś c i  s o l i ,  co w ypływ a po 
części z odmiennego sposobu odżywiania się. Mleko roślinne zaw iera 
następujące sole:

P o t a s  N a t r o n  W a p n o  M a g n e z y a  T l e n e k ż e l a z a
20,60 4,00 35,80 0,55 0,68

K w a s  f o s f o r o w y  K w a s  s i a r c z a n y  K w a s  k r z e m o w y  
31,20 6,07 1,10

Widzimy więc, że przew aża w a p i e ń  i k w a s  f o s f o r o w y ,  czego 
wym aga rozrost kości dziecka. Inne jego składniki uzupełniają również 
mleko zw ierzęce; dlatego też nadaje się mleko roślinne doskonale, ażeby 
wykonać niedobory w składnikach mleka. Polecam y je przeto także w  ta-





Trzymanie niemowlęcia! Poco to! To potrafi prze
cież każdy. Przepraszam — ale proszę się tylko 
przypatrzeć, jak młode sługi i dziewczęta, niedo
świadczone matki, niezręczni ojcowie niebożątko 
nieraz schwycąl Trzepoce się ono i krzyczy, 
a starsi dziwią się i nie wiedzą czemu! Jak tylko 
je weźmie wprawna osoba, schwyci umiejętną, 
pewną ręką, w tej chwili się uspokoi i przybierze 
zadowoloną minę. Proszę porównać fig. 4 i 3. Na 
rycinie czwartej niegrzeczny malec wypręża się, 
jak gdyby nie chciał wcale wejść w wanienkę, na 
rycinie trzeciej milutka twarzyczka, wygodna po
stawa okrągłych czloneczków. Na cóż oburza! 
się tak mały obywatel, że stracił zwykły spokój? 
Powodem tego było jedynie niedostateczne pod
parcie przy niezręcznem trzymaniu za grzbiet 
i piersi, uczucie niepewności, niezwykłe napręże
nie niewprawnych jeszcze części ciałka — prze
cież on się jeszcze nie nauczył trzymać prosto 
główkę, używać swe grube nóżki do podpar
cia! Jego główka potrzebuje dlatego mocnej, sze
rokiej podpory, jego krzyże również, inaczej ob
wisną, wywołują uczucie bólu i trwogi. Jego wy
mowna minka na fig. 4 mówi nam to wyraźnie. 
Trzeba się więc wystrzegać takiego trzymania 
dziecka, starać się zawsze o równe podparcie 
całego kręgosłupa. Główka nie powinna nigdy 
zwieszać się na dół niepodparta, jak na fig. 2, 
trzeba ją mocno podtrzymać jak na fig. 1. Dzie
cko, z którem się dobrze obchodzą, jest spokojne, 
wesoło uśmiechnięte, gdyż jest zdrowe i zadowo
lone. Jaka to milutka, rozkoszna twarzyczka na 
fig. 3, jest to po prostu wzorowy przykład dzie
cięcego zadowolenia i piękności. Każda matka 
powinna dążyć do tego, ażeby jej aniołek też tak 

wyglądał.
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kich wypadkach, gdzie m atka nie jest w  stanie napoić dziecka swym  po
karmem i pomaga sobie buteleczką. Pokarm  matki zgadza się doskonale 
z mlekiem roślinnem. U wynędzniałych dzieci, które pokarmu m atczy
nego wcale nie zaznały, oddało to mleko doskonałe przysługi, dało dzie
cku zdrow y wygląd i mocne, tęgie kości.

T rzeba jeszcze nadmienić odnośnie do mleka zwierząt, żc zdrowie 
tychże, czy to krowy, czy kozy, czy oślicy, jest pierwszym  warunkiem, 
umożliwiającym użycie mleka na pokarm dla niemowląt. Zw ierzęta pa
sące się na p a s t w  i s k a c h są wiele zdrowsze, niż stojące ciągle w  o b ó- 
r a c h ;  przy s u c h e j  p a s z y  utrzymanie porządku jest łatwiejsze, tra 
wienie zaś nie podlega tak często zaburzeniom, jak przy zielonej paszy. Naj
gorzej zaś, gdy krow y żywi się odpadkami fabrycznymi, jak wytłokami, 
w yw arem  z gorzelni itp. Zanim się oborę wybierze, trzeba zbadać wprzód 
warunki paszy, gdyż niejedno dziecko zmarniało nie od mleka krowiego 
jako takiego, lecz od n i e c z y s t e g o  i n i e z d r o w e g o  mleka. W  wię
kszych miastach posiadamy już dawno mleczarnie, które postawiły sobie 
jako główne zadanie dostarczać starannie dobrego, zdrowego mleka dla 
niemowląt. Ułatwiają przez to matkom trudne zadanie pojenia dziecka 
buteleczką.

Inne, często bardzo 'zachwalane środki karmienia małych dzieci, nie 
są niczem innem jak tylko m ą k ą  rozmaitego gatunku, zawierają więc 
w  sobie mączkę, która zamienia się w  cukier przez ślinę ludzkiego kanału 
trawienia. Czynność gruczołków ślinowych rozpoczyna się dopiero 
w  szóstym  miesiącu, u słabych dzieci zaś pod koniec pierwszego roku za
ledwie; największym błędem więc tych mącznych pokarmów jest nie
możliwość straw ienia ich przez niemowlę. Sprawiają dziecku niedoma
gania, odchodzą niezużyte, niestrawione, dziecina chudnie zamiast rosnąć 
i rozwijać się. W  każdym razie trzeba dodać, że u bardzo silnych dzieci 
jakie spotykam y często po wsiach, natura pomaga sobie i wiele w cześ
niej niż zw ykle potrafi niemowlę zastosow ać się do dawanego mu po
karmu, gdyż widzimy nieraz trzymiesięczne dzieci, karmione mączną 
zupą, doskonale rozwinięte i bez skrofuł, lecz niestety nie możemy tego 
powiedzieć o słabowitych dzieciach miejskiej ludności, — przy mącznem 
pożywieniu giną marnie wskutek biegunki. Dlatego nie jest bynajmniej 
obojętną rzeczą, j a k i e m u  dziecku można daw ać m ą c z n y  pokarm 
i w  jakim w i e k u  rozpocząć dawać zupę. W  ostatnim kw artale pierw
szego roku życia w szystkie prawie dzieci znoszą dobrze mączną zupę, 
szczególniej gdy są karmione mlekiem matki aż do dziewiątego miesiąca, 
zaś w  pierwszym  kw artale każde prawie dziecko rozchoruje się.

Podług danych statystycznych umarło w  W yższej Baw aryi przy 
przeważnie mącznem żywieniu 39% dzieci niżej roku, w  Palatynacie przy 
karmieniu mlekiem tylko 18%, a więc śmiertelność między małą dziatwą 
jest jeszcze raz tak w ysoką przy mącznym pokarmie jak przy mlecznym.

Z pomiędzy licznych, jak grzyby po deszczu powstających sztucz
nych środków karmienia dzieci, polecamy z daw na w ypróbow aną dosko- 
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nałą m ą k ę  d l a  d z i e c i  N e s t l a ,  którą gotuje się w  wodzie lub mleku. 
Także L ó f l u n d a  s u c h a r k i  m l e c z n e  można zalecić. Na zupę 
albo papkę używ a się mąki owsianej palonej, ryżowej, jęczmiennej itp. 
K 1 e i k o w s i a n y  lub ryżow y dodaje się często do mleka u zupełnie na
w et malutkich dzieci i znoszą go prawie zaw sze dość dobrze; p a p k ę  
z k a s z k i  p s z e n n e j  dają przeważnie na wsi, chociaż jest nieraz dla 
dziecka niebezpieczną. Zdrowe dzieci znoszą prawie zaw sze w  drugiem 
półroczu mleko z d o m i e s z k ą  m ą k i ,  papkę, kaszkę itp., w  trzeciem 
półroczu znoszą je bez wyjątku. Całkiem przewrotnie jest daw ać dzie
ciom w  pierwszym  roku życia m i ę s o  i j a j k a ,  gdyż w yw ołują u dziecka 
objawy podniecenia (irytacya) i nie zostaje wcale straw ione. W iele nie
wiast mniema, że dziecko trzeba rosołem i jajkami „ w z m o c n i  ć“, 
ale nie znają przytem  rzeczywistego stanu rzeczy. W  spożytem mleku 
znalazłoby niemowlę aż nadto białka, gdyby je tylko było w  stanie s tra 
wić, zużyć, jeśli zaś nie może bardziej w yzyskać pokarmu, przeznaczo
nego mu przez matkę przyrodę, w tenczas ma jeszcze mniej sił do zużycia 
obcych mu m ateryi odżyw czych jak rosół i jajka. Co więcej, rosół za
wiera wprawdzie dużo soli podniecających czynność serca, także i tłusz
czu, coby niemowlęciu na pożytek w yjść mogło, całe zaś jajka szkodzą 
naw et dwuletnim dzieciom tak bardzo, że radzim y stanowczo zaniechać 
takich prób żywienia.

Co do t e m p e r a t u r y  wszelkich sztucznych pokarmów trzeba 
zw ażać na to, ażeby rów nała się o ile możności ciepłocie mleka matki, 
w  przybliżeniu 28° R. tj. tem peraturze krw i ludzkiej. Nie radzimy m ierzyć 
termometrem ogrzanej buteleczki, najlepiej przekonam y się, czy ma od
powiednią ciepłotę, gdy ją przyłożym y do zamkniętego oka. Jeśli po
wstanie w  powiece palące, nieprzyjemne uczucie, dowód, że mleko jest 
za gorące, trzeba je trochę ochłodzić — jeśli zaś powstanie w  powiece 
uczucie przyjemnego, miernego ciepła, można buteleczkę podać dziecku, 
mleko jest odpowiednio letnie. Raz na zaw sze trzeba pamiętać, że 
c h ł o d n e  mleko mniej szkodzi dziecku, niż z a c i e p ł e .

S ta n y  ch o ro b o w e  n iem o w lęc ia .
Ponieważ malutkie dzieciny nie umieją jeszcze mówić, trzeba więc 

zw ażać na ich wygląd i głos, ażeby zawczasu spostrzedz zmiany w ich 
zdrowiu, zanim przybiorą niebezpieczny charakter. Jeśli dziecko leży 
sobie okrąglutkie, z lekka zarumienione, ze spokojnym w yrazem  tw a
rzyczki, jeśli rączęta zgina, tuli w piąstkę, do góry podnosi, nóżkami tupie, 
w tedy jest zdrowe i wesołe. Ody zaś członeczki jego obwisną, kiedy tw a
rzyczka krzyw i się jak od bólu, przybiera w yraz niespokojny lub zdrę
twiały, cera blada lub żółta, czasami nad miarę czerwona, głos ochrypły, 
kwilący lub kurczowo ściśniony, w tenczas dziecko jest z pewnością
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chore. Nawet u śpiącego dziecka można niejedno rozpoznać po jego sw o
bodnym sposobie ułożenia się, po oddechu i w yrazie twarzyczki. Jest to 
zaw sze dobry znak, gdy dziecko trzym a piąstki przy buzi (ramionka więc 
zgięte), również gdy się uśmiecha i za znajomemi osobami oczętami w o
dzi. Rzeczywiście chore dziecko nie czyni tego nigdy, gdy staram y się 
pobudzić je do śmiechu przez rozmaite figle, w tenczas zacznie płakać albo 
też pozostanie apatyczne. Poszczególne choroby trudno jednak rozpo
znać po takich oznakach, tern mniej, gdy się nie jest lekarzem, łatw o mo
żna się mylić z wielką szkodą dla dziecka. Najważniejsze, najczęściej z a 
chodzące stany chorobliwe u małych dzieci, na których m atka znać się 
powinna, przytaczam y poniżej:

Ś m i e r ć  p o z o r n a  n o w o r o d k a .  Po długich ciężkich poło
gach lub też przy operacyi cierpi dziecko czasami już w żywocie matki. 
Uderzenia serca spadną ze 130 na 100 lub jeszcze niżej, po urodzeniu 
dziecko nie może oddychać; leży bez ruchu, sine lub nabrzmiałe albo też 
blade i zwisie, pępowina drży jeszcze lekko. T rzeba w tedy przeciąć po
w rózek pępkowy, odtoczyć kilka kropli krwi, spryskać dziecię zupełnie 
zimną wodą, uderzać po grzbiecie i zastosow ać b u j a n i e  S c h u l t z e g o  
podług fig. 409—411. Poprzednio jednakże powinno się wyczyścić skrzy
wionym małym palcem usta i gardziółkę, gdzie się nagromadzi nieraz 
wielka ilość śluzu, jeśli zaś to nie w ystarczy, trzeba rurką śluz wyssać, 
przez co otw orzą się drogi oddechowe i dziecko może zasięgnąć powietrza.

P rzy  bujaniu klatka piersiowa to się ścieśnia, to rozszerza na prze
mian, ułatw ia się więc dziecku oddychanie. Lecz przez taką procedurę 
traci dziecina bardzo dużo ciepła, trzeba więc włożyć ją w  kąpiel o 38° C., 
ażeby się rozgrzała. P rzy  slabem biciu serca trzeba bujanie ciągle po
w tarzać, między tern w  kąpieli prysnąć na piersi zimną wodę, poczem 
zacznie noworodek często usteczkami powietrze chw ytać — wstęp do 
oddychania. Dopóki nie zacznie dobrze krzyczeć, dopóki czynność serca 
nie jest zadowalającą, nie trzeba więc ustawać w pobudzaniu dziecka do 
życia. Usiłowania takie byw ają często świetnie wynagrodzone.

P r z e d g ł o w i e .  W skutek nacisku, którego doznała główka dzie
cka między twardem i częściami matki, zbiera się pod skórą na główce 
surowica lub krew  i dziecko przychodzi na św iat z bardzo znacznem 
przedgłowiem. Osadza się ono po części albo na ciemieniu, albo też z tyłu 
główki na głównej kości. Przedgłowie dochodzi często wielkości kurzego 
jaja, jest sino zabarwione, gębczaste i znika samo przez się po kilku 
dniach. Jeśli kto chce przyspieszyć jego wessanie się, niech zastosuje 
ciepłe mokre okłady (kompresy) na główkę. Fig. 390 przedstawia główkę 
normalną, fig. 389 główkę z przedgłowiem w  tern miejscu, gdzie się s ty 
kają kości boczne (ściany boczne), przez co powstaje główka stóżko- 
w ata. Normalna objętość główki noworodka wynosi 34 ctm.

C i e m i ę ,  c i e m i ą c z k o .  Miejsca, gdzie się schodzi kilka kości 
czaszkowych, które nie zamykają jednakże szczelnie jamy czaszkowej, 
nazyw am y ciemieniem, gdyż w  tych miejscach możemy dokładnie wi
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Fig. 409. F ig. 410. Fig. 411.
Podnoszenie w górę. Najwyższe uniesienie. Spuszczenie na dól.

Bujanie pozornie nieżywego noworodka podług Schulfzego.

nie i zasklepienie się ciemienia, w skutek czego mózg jest maty i nieroz- 
winięty. W  drugim i trzecim roku życia trzeba się często i ostrożnie 
przekonać, czy ciemiona jeszcze otw arte. Zamykają się dopiero zupełnie 
pod koniec drugiego roku, lecz u dzieci chorych na krzyw icę (Rhachitis, 
pospolicie zw aną a n g i e l s k ą  c h o r o b ą )  pozostają czasami jeszcze 
dłużej otw arte, również u w o d o g ł  o w y c h ,  gdyż w takich chorobo
wych stanach rozrastają się kości za wolno. U normalnych starszych 
dzieci kości czaszkowe są mocno zrośnięte i widać tylko szw y. Odży
wianie ma w  tych w ypadkach wielki wpływ.

Ż ó ł t a c z k a  u n o w o r o d k ó w .  W ystępuje czasem bardzo 
gwałtownie, a czasem jest ledwie dostrzegalną. Skóra dziecka staje się
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dzieć i wyczuć uderzenia (pulsowanie) tętnic, tam leżących. Największe 
takie miejsce jest między kością czołową a w ierzchołkową (ciemieniową) 
wyobrażoną na fig. 171. To niedokładne zw arcie kości czaszkowych ma 
nie tylko to w następstwie, że się kostki mogą zsunąć jedna na drugą, jeśli 
się czaszkę ściśnie na zew nątrz jak np. przy połogu, przez co ułatwia się 
poród, gdyż objętość czaszki się zmniejsza — ale jeszcze i to, że nie ha
muje rozrostu mózgu, co zaw sze następuje, gdy miękkie brzegi kości 
czaszkowej za wcześnie stwardnieją. Dlatego też u dzieci słabych na 
umyśle, głupkowatych, idyotycznych, znajdujemy już wcześnie skostnie-
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żófta, lecz zdrowie jego nie cierpi na tem. W skutek gwałtow nych prze
w rotów , jakie zaszły w ciałku noworodka przez oddychanie i obieg krw i 
przez płuca, z naczyń krwionośnych dostaje się krew  do skóry, jej barw 
nik ulega zmianom i pozostaje tym  sposobem żółty kolor skóry. Taka 
żółtaczka noworodka nie jest więc właściwie objawem jakiejkolwiek cho
roby lub w ady organicznej. Swoją drogą podpadające zabarwienie skóry 
dziecięcia ma zaw sze jakąś przyczynę, czasami bynajmniej nie do lekce
ważenia. Ż ó ł t a c z k a  j a k o  c h o r o b a  pochodzi z zaburzeń w ątroby 
tak samo jak u d o r o s ł y c h  i uchodzi za nieuleczalną. Ogólny stan 
zdrowia pouczy najlepiej w poszczególnym wypadku, jaki rodzaj żół
taczki ma noworodek.

Karmienie piersią matki, częste rozgrzanie przy niej, całkowite cie
płe kąpiele, świeże czyste powietrze, są jedynymi ale skutecznymi środ
kami na w szystkie dolegliwości nowonarodzonych dzieci.

N a b r z m i a ł e ,  s p u c h n i ę t e  p i e r s i  n o w o r o d k ó w .  Nie 
rzadko się zdarza, że w 14 pierwszych dniach po urodzeniu puchną dzie
ciom piersi, bolą bardzo, napełniają się nawet ropą, gdy są ściśnięte 
lub też niedość czysto utrzymane. Przypuścić trzeba, że dziecko przyj
muje od matki niezdrowe soki albo też, że powstają one wskutek złego 
pokarmu, stąd bolące piersi. Usunięcie wszelkich cisnących powijaków, 
odzieży itp., mokre miękkie okłady o 35° C. przy odpowiedniej dyecie 
matki lub starannem  sztucznem pojeniu, jeśli m atka karmić nie może, tak 
jak podaliśmy na stronie 740, usuną niebawem to bardzo przykre dia; ma
leństw a cierpienie.

W y p r ż e n i e  (odparzenie) się małych dzieci. W idzimy bardzo 
często także u dzieci karmionych piersią, że się odparzą (wyprzeją) w fał
dach skórki lub też w  tych miejscach, gdzie się codziennie zbiera kał 
i mocz. Skórka w  tych miejscach czerwieni się, wilgotnieje, krw aw i na
w et czasami, pali, świerzbi, dziecko staje się przez to niespokojne. Nad
miernie delikatna skórka, niedostateczny obieg krwi w  tejże, częściej 
jeszcze niezdrowy pokarm byw a powodem tego przykrego stanu u dziecka, 
najczęściej zaś brak porządku, niestaranne utrzym ywanie ciałka w  czy
stości. P ierw szym  warunkiem, ażeby zapobiedz do pewnego stopnia 
czerwienieniu się skóry, jest natychm iastowe usunięcie mokrych lub za
walanych pieluszek po każdem wypróżnieniu się dziecka, poczem trzeba 
obmyć wilgotną część ciałka c i e p ł ą  w o d ą i  ostrożnie w ysuszyć mięk
kim ręcznikiem. W ytarcie lanoliną lub olejkiem migdałowym działa rów 
nież łagodząco i uspokajająco, posypywanie pudrem, tak ogólnie łubiane, 
jest mniej polecenia godne. Pudrowanie zapycha (zatyka) pory skórne 
i czyni Skórkę kruchą, łatwo pękającą. Ciepłe dziesięciominutowe ką
piele są dla dziecka wielkiem dobrodziejstwem; gdy wielki upał, lub też 
gdy się ciało do krw i obetrze, trzeba zastosow ać chłodne okłady. P rzez 
podkładanie pod pośladki (tyłek) wilgotnej w aty  zapobiegnie się zetknięcia 
i leżenia w  ostrym  nieraz moczu (urynie), przez co skórka wygoi się wiele 
prędzej. Można także włożyć dziecko pośladkiem w miednicę z ciepłą
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Fig. 409. F ig. 410. Fig. 411.
Podnoszenie w górę. N ajwyższe uniesienie. Spuszczenie na dól.

Bujanie pozornie nieżywego noworodka podług Schulfzego.

nie i zasklepienie się ciemienia, wskutek czego mózg jest m ały i nieroz- 
winięty. W drugim i trzecim roku życia trzeba się często i ostrożnie 
przekonać, czy ciemiona jeszcze otw arte. Zamykają się dopiero zupełnie 
pod koniec drugiego roku, lecz u dzieci chorych na krzyw icę (Rhachitis, 
pospolicie zwaną a n g i e l s k ą  c h o r o b ą )  pozostają czasami jeszcze 
dłużej otw arte, również u w o d o g ł o w y c h ,  gdyż w takich chorobo
wych stanach rozrastają się kości za wolno. U normalnych starszych 
dzieci kości czaszkowe są mocno zrośnięte i widać tylko szwy. Odży
wianie ma w tych w ypadkach wielki wpływ.

Ż ó ł t a c z k a  u n o w o r o d k ó w .  W ystępuje czasem bardzo 
gwałtownie, a czasem jest ledwie dostrzegalną. Skóra dziecka staje się
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żóita, lecz zdrowie jego nie cierpi na tem. W skutek gwałtow nych prze
wrotów, jakie zaszły w ciałku noworodka przez oddychanie i obieg krwi 
przez płuca, z naczyń krwionośnych dostaje się krew  do skóry, jej barw 
nik ulega zmianom i pozostaje tym  sposobem żółty kolor skóry. Taka 
żółtaczka noworodka nie jest więc właściwie objawem jakiejkolwiek cho
roby lub w ady organicznej. Swoją drogą podpadające zabarwienie skóry 
dziecięcia ma zaw sze jakąś przyczynę, czasami bynajmniej nie do lekce
ważenia. Ż ó ł t a c z k a  j a k o  c h o r o b a  pochodzi z zaburzeń w ątroby 
tak samo jak u d o r o s ł y c h  i uchodzi za nieuleczalną. Ogólny stan 
zdrowia pouczy najlepiej w  poszczególnym wypadku, jaki rodzaj żół
taczki ma noworodek.

Karmienie piersią matki, częste rozgrzanie przy niej, całkowite cie
płe kąpiele, świeże czyste powietrze, są jedynymi ale skutecznymi środ
kami na wszystkie dolegliwości nowonarodzonych dzieci.

N a b r z m i a ł e ,  s p u c h n i ę t e  p i e r s i  n o w o r o d k ó w .  Nie 
rzadko się zdarza, że w 14 pierw szych dniach po urodzeniu puchną dzie
ciom piersi, bolą bardzo, napełniają się nawet ropą, gdy są ściśnięte 
lub też niedość czysto utrzym ane. Przypuścić trzeba, żę dziecko przyj
muje od matki niezdrowe soki albo też, że powstają one wskutek złego 
pokarmu, stąd bolące piersi. Usunięcie wszelkich cisnących powijaków, 
odzieży itp., mokre miękkie okłady o 35° C. przy odpowiedniej dyecie 
matki lub starannem  sztucznem pojeniu, jeśli m atka karmić nie może, tak 
jak podaliśmy na stronie 740, usuną niebawem to bardzo przykre dla ma
leństwa cierpienie.

W y p r z e n i e  (odparzenie) się małych dzieci. Widzimy, bardzo 
często także u dzieci karmionych piersią, że się odparzą (wyprzeją) w  fał
dach skórki lub też w tych miejscach, gdzie się codziennie zbiera kał 
i mocz. Skórka w tych miejscach czerwieni się, wilgotnieje, krw awi na
w et czasami, pali, świerzbi, dziecko staje się przez to niespokojne. Nad
miernie delikatna skórka, niedostateczny obieg krwi w tejże, częściej 
jeszcze niezdrowy pokarm byw a powodem tego przykrego stanu u dziecka, 
najczęściej zaś brak porządku, niestaranne utrzym ywanie ciałka w czy
stości. Pierw szym  warunkiem, ażeby zapobiedz do pewnego stopnia 
czerwienieniu się skóry, jest natychm iastowe usunięcie m okrych lub za
walanych pieluszek po każdem wypróżnieniu się dziecka, poczein trzeba 
obmyć wilgotną część ciałka c i e p ł ą  w o d ą i  ostrożnie w ysuszyć mięk
kim ręcznikiem. W ytarcie lanoliną lub olejkiem migdałowym działa rów 
nież łagodząco i uspokajająco, posypywanie pudrem, tak ogólnie łubiane, 
jest mniej polecenia godne. Pudrowanie zapycha (zatyka) pory skórne 
i czyni skórkę kruchą, łatwo pękającą. Ciepłe dziesięciominutowe ką
piele są dla dziecka wielkiem dobrodziejstwem; gdy wielki upał, lub też 
gdy się ciało do krwi obetrze, trzeba zastosow ać chłodne okłady. P rzez 
podkładanie pod pośladki (tyłek) wilgotnej w aty  zapobiegnie się zetknięcia 
i leżenia w  ostrym  nieraz moczu (urynie), przez co skórka wygoi się wiele 
prędzej. Można także w łożyć dziecko pośladkiem w miednicę z ciepłą



750 S ta n y  chorobow e n iem ow lęcia .

wodą w  ten sposób, że kość krzyżow a i w szystkie fałdy na udach za
nurzą się w  wodzie czyli sprawić dziecku k ą p ie l  n a s ia d o w ą  (Fig. 412).

Dzieci pojone buteleczką odparzają się wiele łatwiej i częściej niż 
zdrowe dzieci karmione piersią. Najlepszy to dowód, jak wielki wpływ  
w yw iera pokarm na jakość skóry. Dajmy niespokojnemu, buteleczką kar
mionemu dziecku dobrą zdrową mamkę a zobaczym y, że w  kilka dni 
wszelkie odparzelizny zginą same przez się.

W y r z u t y  s k ó r n e  n o w o r o d k ó w .  Najczęściej zdarzającym  
się wyrzutem  są ł u p i n k o w a t e  p ę c h  e r z y  k i, szczególniej u sła

bych dzieci. W  pierw
szych 14 dniach tw o
rzą się na całem ciele 
pęcherzyki, zaw ierają
ce żółtą ciecz i zlew a
jące się. T rzeba od
czekać aż przyschną; 
pękają w tenczas same 
i wypróżniają się. Je 
śli dziecko bardzo nie
spokojne i upał na 
dworze, radzimy owi
nąć je w  m okre p rz e 
ścieradło lub tp. Dzia
ła to bardzo uspokaja
jąco. Zmiana krowiego 
mleka lub ścisła dyeta 
karmiciclki, ciepłe ką
piele z dodatkiem nie
co o d w a r u  s z a ł- 
w i i przyspieszają w y 
gojenie pęcherzyków. 

Na głowie tw orzy 
nasiadotoa niemowlęcia. się dalej s k o r u p a

(pospolicie zw ana obla
ną głową), która skleja (zlepia) w łosy; u dobrze odżywianych dzieci trw a 
ten stan nieraz całymi miesiącami. Pow staje w skutek chorobliwych w y 
dzielin skóry na główce i tw orzy u dzieci zaniedbanych jakby jarmułkę 
tw ardą i szpecącą. Jak tylko zacznie się tw orzyć, trzeba ją rozmiękczyć 
zapomocą kąpieli, nacierania tłuszczem itp. i ostrożnie, powoli zdjąć. Ni
gdy jednakże nie trzeba używ ać do tego grzebienia lub zdrapyw ać mocno 
siedzące strupy palcami, gdyż przez to powstają małe, krw aw iące się 
rany, jątrzenie podnieca się jeszcze bardziej i w ywołuje nowe tworzenie 
się skorupy. Małe, chłodne wlewki (lew atyw y), gdy dziecko cierpi na za
twardzenie stolca, zmiana pokarmu, chłodne owinięcie grzbietu na noc, 
szmatki m aczane w  oliwie na bolące miejsca i zmiana powietrza działają
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dodatnio na przemianę materyi. Leczenie całego ustroju działa wiele wię
cej, jak wszelkie lekarstw a apteczne na w yrzut.

C z k a w k a  u noworodków. Ody dziecko za łakomo pije albo czę
sto zziębnie, powstaje w  wielkim nerwie żołądka podrażnienie, które 
ujawnia się przez krótki oddech i oderwane ruchy. Mówimy w tedy, że 
„dziecko ma czkawkę.“ Jeśli się za często powtarza, trzeba zastosow ać 
ciepłe okłady na żołądek i dać dziecku do wypicia łyżeczkę świeżej wody. 
Czasami dobrze jest zmniejszyć zaw artość tłuszczu w mleku.

O „ p l e ś n i a w k a c h “ itp. (Soor) mówiliśmy już w  części II pod 
literą P.

Z a p a l e n i e  ó c z  u n o w o r o d k ó w .  Odróżniamy zapalenie 
zwyczajne, lekkie, k a t a r a 1 n e, jakie każde dziecko może dostać przej
ściowo, i ciężkie, z a k a ź n e ,  zaraźliwe zapalenie ócz. B ystre światło, 
kurz w  powietrzu, wrodzona słabość, fałszyw e odżywianie, które w y
rabia skłonność do katarów, nagła zmiana tem peratury (ciepłoty) na dw o
rze itp. mogą w yw ołać zaczerwienienie powiek, wilgotne wydzieliny 
tychże, zasklepienie się ócz i zlepianie. Oko trzeba dokładnie wym yć 
w atą, m aczaną w  letniej wodzie (lub rumianku), całemi godzinami należy 
stosow ać letnie okłady i zw ażać bardzo na to, ażeby palce osoby doty
kającej się oka były z a w sz e , czysto w ym yte. Wogóle trzeba uchronić 
dziecko od wszelkich złych wyżej przytoczonych wpływów, jeśli zaś nie
domaganie za długo trw a, trzeba zrobić zimne okłady na brzuszek.

Wiele trudniejszem do wyleczenia jest z a k a ź n e  zapalenie ócz, 
które powstało w skutek zjadliwego śluzotoku matki. P rzy  przestępowa- 
niu główki dotknęły się powieki dziecka chorej błony śluzowej dróg po
rodowych, i łatwo udzielające się zapalenie tychże zaraziło oczy dziecka. 
Naszym pierwszym  obowiązkiem jest usilne staranie, ażeby ropienie się 
spojówki (łącznicy) powiek nie udzieliło się gałce ocznej, co w przeciągu 
kilku tygodni może sprowadzić zupełną ślepotę. Dlatego trzeba często 
przem yw ać oczy tak, jak poprzednio podaliśmy. W  szpitalach zastrzykują 
chore oczy d w u  p r o c e n t o w y m  r o  z c z y  n e m  p i e k i e l n e g o  
k a m i e n i a, co prędzej działa. Tam gdzie pielęgnowanie dziecka nie jest 
zbyt staranne, radzimy w  potrzebie zażyć tego radykalnego środka, gdyż 
zabija bakterye ropiące i przy równoczesnem, łagodnem leczeniu wodą 
usuwa wszelkie niebezpieczeństwo. Jeśli zaś zręczna osoba może się 
dziecku zupełnie oddać, powinna regularnie c o  g o d z i n ę  usunąć ropę 
miękkim ocznym pędzelkiem i przepłukiwaniem wodą o 30° C. Przytem  
trzeba powieki rozsunąć i podnieść trochę w  górę, ażeby czasem nagro
madzona ropa dalej nie żarła. Jeśli dziecko ma gorączkę i jest niespokojne, 
trzeba równocześnie zastosow ać zimny okład na brzuszek, który co go
dzinę powinien być zmieniany, a także robić otulenia łydek dwa razy 
dziennie, cała kąpiel z ochłodzeniem o 35° do 27° C. trw ającą 5 minut. 
Zbrudzoną bieliznę lub w atę trzeba natychmiast spalić; po każdem do
tknięciu się chorych ócz powinna pielęgnarka umyć ręce szczotką w  go
rącej wodzie z mydłem, inaczej może się łatwo sam a zarazić lub też
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niebezpieczne tó zapalenie ócz przenieść na inne osoby. Wielu niewidomych 
zawdzięcza sw e nieszczęście li tylko niedokładnemu leczeniu zapalenia 
ócz w  pierw szych tygodniach po urodzeniu. Niech to będzie przestrogą 
dla innych! Nasza tablica nr. 8 przedstaw ia ropiące, zapalone powieki 
noworodka.

K u r c z e  n i e m o w l ą t  czyli drgawki dziecięce (eclampsia) zacho
dzą najczęściej w  pierwszym  roku życia. System  nerw ow y dziecka jest 
bardzo drażliwy, i jeśli rodzice są nerwowo osłabieni, każdy naw et naj
mniejszy wpływ oddziała nań w chorobliwy sposób. Zatwardzenie, roz
wolnienie, mocny katar, małe obrażenie na ciałku albo wstrząśnienie, po
czątek ząbkowania, za mocne ściskanie pieluszkami itd. — wszystko może 
wywołać tak znane nam dobrze k u r c z e  u dzieci. Niemowlę leży mniej 
lub więcej bezprzytomne, oczy struchlałe, w  slup przewrócone, główka 
wciśnięta w  poduszki, mięśnie drżą kurczowo, puls podnosi się, wzmaga, 
a mocz i stolec odchodzi bezwiednie. Takie napady mogą trw ać parę 
minut, ale również i kilka godzin. Dziecko uspokoi się i odzyskuje przy
tomność w  ciepłej, dziesięciominutowej kąpieli o 38° C., po której po
winno się polewać grzbiet chłodną wodą o 30° C. Zadaniem lekarza jest 
zbadać przyczynę kurczy i usunąć ją. Po części leży ona w zaburzeniach 
w trawieniu; j e ś l i  p o k a r m  b y ł  z m i e n i o n y ,  trzeba robić codzień 
kilkogodzinne o t u l e n i e  g r z b i e t u ,  małą chłodną w l e w k ę  trwałą 
(enemę) tj. łyżeczkę 24° C.; gdy się tworzą gazy i brzuszek wzdęty, trzeba 
go łagodnie rozetrzeć, w ym asow ać, rozcierając dużym palcem pępek itd., 
a napady zmniejszą się lub też znikną zupełnie. Przy mózgowych choro
bach są naturalnie kurcze wiele uporczywsze i sprowadzają często śmierć 
dziecka.

Z a b u r z e n i a  w t r a w i e n i u .  Zwracanie (wymioty), rozwolnie
nie, zatw ardzenie, są najzwyklejszymi objawami niedomagać dziecięcych. 
(Proszę przeczytać w części II, co powiedziano o tern pod odnośnemi h- 
terami). U silnych, zdolnych do życia niemowląt przyczyną wszelkich za
burzeń żołądka i kiszek jest zawsze li tylko nieodpowiedni, niezdrowy po
karm; zdrowe dziecko, którego karmiąca matka cieszy się również do
brem zdrowiem, zapada bardzo rzadko na takie choroby. Dlatego też 
pierwszem zadaniem przywołanego lekarza jest zmienić pokarm. Ca
łymi miesiącami trw ający  katar kiszek lub żołądka tamuje bardzo roz
wój fizyczny dziecka; w ygląda ono blado, mizernie, wychudnie, członeczki 
tracą swe ładne zaokrąglenie, noce spędza bardzo niespokojnie, a stolec 
jest bardzo częsty. Jeśli się jeszcze przyłączą mdłości (wymioty), osła
bienie w zrasta do tego stopnia, że w  przeciągu 8 do 14 dni siła żyw otna 
gaśnie. Tak bardzo obawiana choleryna u dzieci w gorących miesiącach 
letnich może sprowadzić tak szybki zanik sił, że w parę dni dziecko umiera. 
Należy więc energicznie wziąć się do rzeczy! Jak najprędzej trzeba się 
postarać o mamkę, której dziecko jest o ile możności w  tym sam ym  wieku, 
co chore dziecko. Jeśli nie można jej przyjąć zupełnie do domu, trzeba jej 
kazać przychodzić przynajmniej dwa razy dziennie. Dziecko nasyci się
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piersią, ogrzeje, uspokoi przy niej i zniesie wiele lepiej dodaną wśród 
dnia buteleczkę. Często uda się znaleść silną, zdrow ą kobiete, która jest 
w stanie karmić równocześnie dwoje dzieci i z radością chwyta poboczny 
zarobek, nie wymagający wielkich ofiar z jej strony. Uniknie się przez to 
nieprzyjemności, nieodłącznych od trzym ania mamki na stale w  domu, 
a dziecku dostarcza się jednakowoż naturalnego pokarmu, który bywa 
często jedynym  środkiem ratunku. Co więcej, kobiety przychodzące kar
mić dziecko, są prawie zaw sze zamężne, oszczędzimy w ięc  sobie zarzu
tów i wymówek, że popieramy lekkomyślność i rozwiązłe życie dziew
czyn, z których się mamki rekrutują. Dla bardzo wynędzniałych dzieci 
powinien być pokarm mamki ś w ie ż s z y  niż pokarm odpowiadający w ła 
ściwie wiekowi chorego dziecka, gdyż jest wiele łatwiejszy do strawienia. 
Poczyniliśmy jak najlepsze doświadczenia pod względem dochodzenia do 
domu w pewnych godzinach zamężnej mamki i możemy system ten go
rąco rodzicom chorych dzieci polecić.

Jeśli jest zupełnie możliwem postarać się o pokarm kobiecy, trzeba 
zaniechać na kilka dni pojenia mlekiem krowiem i daw ać dziecku li tylko 
kleik ow siany lub jęczmienny, także białko zmieszane z wodą i cukrem 
oddało już.n ieraz dobre usługi, trzeba je jednakże doskonale rozbić mą- 
tewką. T rzeba także spróbować m l e k a  r o ś l i n n e g o  Dr.  L a h m a n -  
n a bez dodatku mleka, rozcieńczonego naturalnie znacznie letnią wodą. 
Podług wieku i stanu zdrowia mieszanina powinna być słabsza lub moc
niejsza. Gdy popraw a nastąpi, można znowu rozpocząć z dodawaniem 
małej ilości mleka, najlepiej jednakże zmienić oborę, brać od innych krów. 
Równocześnie trzeba niemowlątku sprawić kąpiel postępującą tj. zacząć 
od wody o 37° C. i powoli podnieść jej ciepłotę do 40° C. W takiej ką- 
kąpieli powinno dziecko leżeć 10 minut. Bardzo dobrze działa odw ar jo
dłowy, sosnowy albo z orzechowych liści, dodany do kąpieli. Zaraz po
tem robi się zimny okład na brzuszek i wstawia w łóżeczko leżącej dzie
ciny kilka ogrzewadeł. Te zastosow ania podniecają czynność skóry, a ła
godzą czynność kiszek. Gorące kąpiele kończyn dolnych, chłodne pole
wanie grzbietu, byw a przy biegunce także pomocnem, lecz najważniejszą 
rzeczą jest zawsze i wszędzie odpowiedni pokarm. R o z g r z e w a n i e  
b l a d e g o ,  z z i ę b n i ę t e g o  n i e m o w l ę c i a  jest niezbędne, gdyż w y
wołuje żywszy obieg krwi w skórze. Postępująca kąpiel zupełna, karmie
nie piersią, owijanie brzuszka, także kąpiele słoneczne (zob. tabl. 26 „Hel
cia w  kąpieli słonecznej“), a jeśli pora roku jest po temu, obok podnie
sionej ciepłoty w ew nętrznej (procesu trawienia) przez zmianę dyety, oto 
nasze sposoby rozgrzewania, których powinno się używ ać naprzemian. 
Niejednemu lichemu dziecku uratuje się życie przez staranną pielęgnacyę 
we w zw yż wskazanym  kierunku.

Przy m d ł o ś c i a c h  trzeba zważać jeszcze na inne okoliczności. 
Zimne okłady żołądka, ciepłe kąpiele nasiadowe (fig. 412 pokazuje jak trzy 
mać dziecko), przedew szystkiem  zaś jak najstaranniejsze przygotow yw a
nie pokarmu, powinny wejść natychm iast w  użycie. Co godzinę lub dwie,
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sownie do ogólnego stanu zdrow ia małego pacyenta, trzeba mu podawać 
w  małych ilościach pokarm, który nie powinien ani drażnić, ani obciążać, 
ani też wytwarzać kwasów w żołądku; dalej nie powinno się dziecka poić 
szybko, pospiesznie, lecz od czasu do czasu uchylić buteleczkę, przery
wać ssanie, przez co uchroni się żołądek od przesytu. P rzypatrzm y się do
kładnie rycinie 339 i 340, również tablicy 6, która nam przedstaw ia żołą
dek, a pojmiemy łatwo dlaczego pokarm wraca pod górę. Żołądek dziecka 
nie ma jeszcze wcale większego zagłębienia, dlatego womitują niemowlęta 
wiele łatwiej niż dorośli. „Wypluwanie“, które miewają także prawie 
wszystkie dzieci karmione piersią, jest niczem więcej, jak wyrzucaniem 
bez trudu i przykrości zbytniego pokarmu, nie trzeba więc mylić go z cho- 
robliwem wymiotowaniem (zwracaniem). Zwracanie następuje po każdcm 
napojeniu strumieniem, poczem dziecko blednieje, osłabnie i chudnie 
w  oczach. Gdy się dziecina zacznie krztusić, można często zapobiedz zw ra
caniu, podniósłszy ją szybko. Nigdy w leżącej, zawsze tylko w siedzą
cej pozycyi trzeba wlewać w usteczka małe dawki płynu, gdyż przez to 
zapobiega się również dławieniu i zwracaniu. Najwięcej następują w y 
mioty po u c h y b ie n ia c h  w  d y e c ie ,  np. gdy się za wcześnie zacznie 
daw ać papkę, zupę itp., gdy się weźmie za wiele cukru do mleka, gdy 
ostatnie jest za gorące, gdy się dziecku nie zostawi dość czasu do prze
trawienia poprzedniego pokarmu, to znaczy, że się poi za często, przez 
co ostatnia spożyta, ledwie na wpół strawiona porcya miesza się z nową, 
żołądek byw a więc często przepełniony, i tym  podobnie. W ywięzujący 
się katar kiszek albo silne zaziębienie mogą także wywołać mdłości. 
U kwartalnych i półrocznych dzieci wym iotowanie może się stać tak nie- 
bezpiecznem, że i w  tych wypadkach mamka pozostaje jedyną, ostatnią 
deską ratunku. Mleko kobiety, na którem dziecku tak bardzo zbywało, ła
godzi drażliwość żołądka; ciepło piersi mamki ożywia cudownie osłabione 
dziecko i żołądek zatrzymuje zwolna przyjęty pokarm. Niestety trzeba 
często zwalczać ogromne trudności przy karmieniu piersią: dziecko od
w ykłe od tego sposobu ssania już dawno, nie chce schwycić brodawki 
i ssie tylko wtenczas, gdy mu się poda jego zw ykły  smoczek gumowy. 
Trzeba wielkiej cierpliwości i umiejętności, żeby swego dopiąć. Najle
piej ściągnąć mleko mamki w kubeczek i podawać je łyżeczkami dziecku 
co godzinę tak jak lekarstwo. Ten sposób ma to za sobą, że niemowlątko 
ostatecznie dostaje naturalny pokarm a odwyka od gumowego smoczka. 
Jak tylko trawienie się poprawi, dziecko nabiera apetytu, chęci do picia, 
trzeba ciągle, niezmordowanie podawać mu pierś, brodawkę zwilżać w ła
snym mlekiem, przyciskać górą, żeby mleko łatwo spływało, żeby je 
dziecko spróbowało i powąchało, zanim się do ssania zabierze. Gdy już 
siły się wzmogą i poczuje głód, przyjdzie nareszcie godzina, że schwyci 
nagle mocno brodawkę i ssie z całych sil. Wtedy można dać za wygraną!

W innych znowu wypadkach pomaga zmiana zwykłego mleka na 
t ł u s t e  „G a e r t n e r o w s k i e.“ Przytem trzeba jednakże unikać po
jenia równocześnie innymi środkami, trzeba się trzymać przepisanych
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pauz i karmić tylko bardzo maiemi dawkami. Wiek i siły dziecka stano
wią o tern, jak je żyw ić i leczyć.

Zupełnie inaczej trzeba sobie postępować, gdy niemowlę cierpi na 
z a t w a r d z e n i e  s t o l c a .  Zdarza się ono bardzo często nawet u pier
sią karmionych dzieci, jeśli m atka cierpi na błędnicę i osłabienie nerwów. 
Dwa do czterech dni zatrzymuje się stolec, poczem następuje wypróżnie
nie wśród wielkich wysiłków. Zawartość jelit jest twarda, sprawia dziecku 
ból, między tern niepokoją je bardzo gazy czyli w iatry. Zresztą wygląda 
dziecko dobrze, okrągło i nie jest narażone na niebezpieczeństwo życia 
tak jak przy biegunce i mdłościach. Zmiana dyety  matki, również po
byt na wsi i kąpiele powietrzne działają dobrze tak na matkę jak na 
dziecko; jeśli to nie pomoże, trzeba dziecku w inny sposób ulżyć. Rano 
i wieczorem z i m n a  t r w a ł a  w l e w k a ,  łyżeczkę w ody o 24° C., 
na noc zimny o k ł a d  b r z u c h a ,  co dzień pięć minut masowanie brzu
cha, rozcierając słabiej lub mocniej wokoło pępek, wskutek czego usu
wają się gazy po części; za dnia kilka razy daje się dziecku do picia 
łyżeczkę świeżej wody. Półrocznym dzieciom można dawać także z do
brym skutkiem soki owocowe, stosownie do pory roku pomarańczowy, 
jabłkowy, wiśniowy lub poziomkowy. Trzeba jednakże bardzo uważać, 
czy nie wywołują u dziecka zaburzeń w żołądku; nie radzimy również da
wać mleka i soku owocowego w krótkich przestankach jedno po drugiem. 
T rzeba zaw sze dać dziecku dość czasu do straw ienia. Nie powinno się 
nigdy zastosowywać rozmaitych środków czas dłuższy u dzieci, które po
mimo nieregularnego stolca są zresztą zdrowe i żwawe; w drugim roku 
życia, gdy dziecko jest zdrowe i dostaje mieszane pożywienie, reguluje 
się stolec sam przez się.

Gdy się gazy u ssących niemowląt często zatrzymują i je niepokoją, 
dobrze jest zmienić mleko krowie, spróbować czasami z m l e k i e m
0 ś 1 e m i dodawać od czasu do czasu do mleka trochę odwaru a n y ż u  
lub w ł o s k i e g o  k o p e r k u ,  które gazy wypędzają.

O „drgawkach porodnych“ (eclampsia), „krzyw icy“ pospolicie an
gielską chorobą zwanej (rhachitis) itp. proszę przeczytać w części II pod 
odnośnemi literami.

Z ą b k o w a n i e .
Dziecko przychodzi na św iat z bezzębną szczęką. Dopiero między 

piątym a siódmym miesiącem w yrzynają się w dolnej szczęce środkowe 
przednie ząbki; po nich następują wkrótce cztery  górne przednie ząbki
1 po rozmaitych przerw ach w trzecim roku życia ukazuje się 20 z ę b 6 w 
m l e c z n y c h ,  tak iż obie szczęki są pełne. Fig. 351 przedstaw ia rząd 
zębów, mianowicie d z i e s i ę ć  w ystających ząbków są z ę b a m i  
m l e c z n y m i ;  zęby leżące w  głębi dostaje dziecko dopiero po skoń
czonym siódmym roku życia, i to są zęby t r w a l e .
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Odzwyczajenie dziecka od pokarmu matczynego, tak zwane odsta
wienie od piersi stoi naturalnym sposobem w  związku z ząbkowaniem: 
jak tylko dziecko może gryźć i żuć, przestaje ssać. Jeżeli pomimo to 
dajemy mu piersi, gryzie ją bardzo często i rani. Zwykle karmimy więc 
dziecko piersią do dziewiątego lub dziesiątego miesiąca, poczem zaczy
namy je zwolna odzw yczajać od piersi, dając mu coraz więcej stałego, 
twardego pożywienia jak: papkę, zupkę, owoc, sucharek, uczymy też dzie
cię pić z kubeczka.

U zdrowych, dobrze traw iących dzieci, odbywa się ząbkowanie 
gładko i niepostrzeżenie. Mniemanie, że ząbkowanie połączone jest zaw 
sze z pewnymi chorobami, jest my lnem; u z d r o w e g o  dziecka nie do
strzegam y przy ząbkowaniu nic więcej jak to, że czasami z jednej 
strony czerwieni mu się policzek, szczęka jest gorąca, dziecko krzyk
nie we śnie, ślini się bardzo itp. drobnostki. Chorowite zaś niemowlę 
jest w łaśnie w  okresie w yrzynania się ząbków bardzo skłonne do roz
maitych chorób, dlatego też mówimy o g o r ą c z c e ,  k a s z l u ,  r o z 
w o l n i e n i u  i k u r c z a c h  na z ą b k i .  Nie zaprzeczam y też bynaj
mniej, że wskutek w yrzynania się zębów uderza wiele więcej krwi do 
główki niż zwykle, co może w yw ołać u słabow itych dzieci rozmaite dra
żliwe stany. Nie będziemy dalej zgłębiać, co można spędzić na zębkowa- 
nie a co na chorobliwe skłonności dziecka, odpowiemy raczej na pytanie: 
j a k  m a m y  s i ę  o b c h o d z i ć  z c h o r e m  d z i e c k i e m ,  g d y  d o 
s t a j e  z ą b k i ?

. Przedew szystkiem  tak się obchodzić, jak z każdem innem chorem 
dzieckiem. Rozwolnienie, kaszel, kurcze, w yrzut skórny — prawdopo
dobnie byłyby przyszły i bez ząbkowania — Kczym y je więc tak, jak 
choroba tego wym aga; starajm y się ś c i ą g n ą ć  k r e w  o d  g ł ó w k i  
i zaprowadzić jak n a  j z d r o w o t n i e  j s z e  w a r u n k i  b y t u .  P ierw 
sze osiągniemy przez chłodną w l e w k ę  t r w a ł ą ,  zimny okład brzusz
ka, zimne otulenie łydek, krótką, chłodną kąpiel nasiadową, ochładzające 
zawijanie całego ciałka, kąpiel zupełną z ochłodzeniem, zmianę pokarmu, 
jeśli się okaże tego potrzeba; przez zdrowe warunki bytu rozumiemy jak 
najobfitszy dopływ świeżego powietrza (naw et zimą i w  nocy!), wielką 
czystość, przepuszczalną, porow atą odzież, nakryw anie bez przesady 
w czasie snu (nie za wiele pierzyn itp.), w reszcie dostateczne rozgrzew a
nie niemowlątka przy piersi matczynej i naturalny pokarm. Chłodne 
okłady główki i policzków przy wielkiem rozpaleniu się dziecka sprawią 
mu często wielką ulgę, również od czasu do czasu łyżeczka świeżej w ody 
do picia i zmniejszone dozy pokarmu, gdyż dziecku dolegają przepełnione 
kiszki tak samo, jak dorosłej osobie. Każdą dolegliwość przezw ycięża 
się łatwiej przy mniej pełnym żołądku.

Doskonałym sposobem poprawienia stanu zdrowia niespokojnych, 
ząbkujących dzieci jest następujący: Rozkłada się w  dobrze ogrzanym 
pokoju miękką, ciepłą kołdrę lub tp. na podłodze, kładzie na nią na brzu
szek (grzbietem do góry) zupełnie nagie dziecko i zostaw ia w  spokoju



samemu sobie. W pływ  powietrza na skórę całej powierzchni ciałka ma 
ten skutek, że ściąga znacznie d o p ł y w  k r w i  do szczęk, a dziecko 
doznaje wkrótce ulgi. Zmieniona pozycya malca budzi jego uwagę, roz
gląda się po świecie, nie rozumiejąc co się dzieje, i zapomina czasami 
zupełnie o sw ym  poprzednio tak bardzo złym humorze. Jeśli zaś k rzy
czy sobie dalej, oburzony może na to, że go się nie piastuje, niech sobie 
chwilkę krzyczy — lepsze przekrwienie skórki w kąpieli powietrznej 
wyjdzie malcowi w każdym razie na dobre.

U ząbkujących dzieci dostrzegam y także spotęgowane usiłowanie 
gryzienia tw ardych przedmiotów, w braku tychże gryzą sw e w łasne pa
luszki i rączki zawzięcie. Dlatego trzeba daw ać dziecku w rączkę za
okrąglone przedmioty z kości słoniowej, korzenia fiołkowego, twardej 
gumy, ażeby je bez szkody dla siebie mogło do buzi brać i gryźć do woli, 
ku wielkiej swej uciesze. W  Austryi i Południowych Niemczech przezna
czają do tego użytku spccyalnie k o r z e ń  f i o ł k o w y .

Małym dzieciom nie trzeba nigdy daw ać do rączki przedmiotów 
pstro zabarwionych (farbowanych) ani też łamliwych, kruchych; farbę 
dziecko zlizuje śliną i może się nią łatwo otruć, złamaną zabaw ką może 
się skaleczyć.

P rzejście n iem o w lą t od p łyn n ego  do m ieszan ego  
i stałego pokarm u.

Często się zdarza, że matki pytają się lekarza, kiedy, w  jakim wieku 
trzeba dziecko od piersi odstawić i co mu się powinno dawać zamiast 
pokarmu. Odpowiedź brzmi naturalnie rozmaicie, stosownie do sił i roz
woju dziecka. W  ogólności jednakże powinnyby sobie matki spamiętać 
następujące wskazów ki: Dziecko bez zębów jest wskazane na pokarm 
jedynie płynny, umie ono li tylko ssać, nie umie ani żuć, ani też przełknąć 
stałego pożywienia; podawanie straw y  stałej trzeba więc dopiero w tedy 
rozpocząć, gdy buziuchna jest już prawie pełna ząbków. Dzieci zaczy
nają dostaw ać zęby przecięciowo między piątym a ósmym miesiącem; 
ząbki w ychodzą lekko i łatwo, gdy niemowlę dostaje także w tym  czasie 
swój naturalny pokarm. A więc do dziewiątego lub dwunastego miesiąca 
powinno się daw ać dziecku tylko płyny. Na wsi widzimy często dzieci 
karmione li tylko piersią swej zdrowej, silnej matki rok cały a nawet 
i dłużej. Kłopotać się o ząbkowanie lub coś podobnego nikomu na myśl 
nic przyjdzie, niema czasu do tego, to się dzieje samo. Na odw rót umiera 
niezmierna liczba dzieci w  pierwszem półroczu życia dlatego, że w  tak 
młodym wieku dostaw ały papkę lub zupę. (Zobacz str. 734).

Pow tarzam y więc: d a w a j c i e - d z i e c k u  p i e r s i  t a k  d ł u g o ,  
j a k  t y l k o  s i ę  da ,  najlepiej dziesięć do dwunastu miesięcy, naturalnie
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w razie gdy matka jest zupełnie zdrow a i dziecko widocznie się 
rozwija.

Inaczej znowu wypadnie odpowiedź lekarza, gdy m atka karmić nie 
może, lub też gdy dziecku pokarm nie służy, co się zdarza niestety zbyt 
często u słabych, nerw ow ych kobiet. Zgryzota matki, niespokojne życie 
przy częstym gniewie, co zdaje się być rzeczą powszednią u kobiet, pra
cujących na chleb w  sklepach, handlach itp., może mleko zmienić do tego 
stopnia, że dzieci pozostają nędzne, wychudzone, dostają nagle rozwol
nienia, płaczą dzień i noc i bardzo źle sypiają. Niech to będzie w ska
zówką, jak karmiąca m atka żyć powinna! Niestety w  takich wypadkach 
wiele lepiej poić dziecko sztucznie, buteleczką, jeśli nie jest już do tego 
stopnia wynędzniałe, że tylko jeszcze zdrowa, silna mamka może je ura
tować. W  takich razach lepiej odłożyć zmianę pokarmu na stały  lub mie
szany aż do drugiego roku życia, od 16 lub 18 miesięcy czasami. Słabowite 
dzieci powinny dostaw ać dłużej płynny tylko pokarm. Radzimy także 
ze względu na niewprawność dziecka w  łykaniu, nie robić nagłych prze
skoków, lecz przechodzić powoli z pokarmu płynnego do zagęszczonego, 
coraz gęstszego i zupełnie stałego. To przejście osięgniemy najlepiej 
przez tak zw aną papkę, tj. mleko zaciągnięte mąką z domieszką cukru. 
Na wsi biorą do tego wedle starego obyczaju zwyczajną, pszenną m ąkę; 
kaszka pszenna jest także bardzo w  użyciu. Lepszą jednakże jest kasza 
owsiana, keksy Alberta, Nestla mąka dla dzieci, pszenna, cienka mąka 
śrutow a dla starszych dzieci itp. Lecz zw racam y na to uwagę, że za 
wiele mącznej s traw y  nie służy naw et zdrowym  dzieciom, zanadto od 
niej tyją i dostają zatw ardzenia stolca. Pam iętając zaw sze o tern, że 
mleko jest najgłówniejszem pożywieniem dziecka i że dobre krowie mleko 
powinno zastąpić pokarm matki po odstawieniu dziecka od piersi, gdyż 
żaden inny środek pożywienia nie zawiera tak doskonałych składników 
i tyle wapnia jak właśnie mleko, uważamy wyborowe owoce za najdosko
nalszy dodatek dla dzieci. Zwolennicy natury i niektórzy lekarze każą już 
u czteromiesięcznych dzieci rozpocząć dawanie soczystych owoców i ko
rzonków, postępowanie takie nic da się jednakże usprawiedliwić, dopóki 
mleko matki do wyżywienia dziecka zupełnie wystarcza. Nie myślimy 
przeczyć, że w tak młodziutkim wieku nawet znoszą już bardzo silne 
dzieci mąkę i owoce, to znaczy, że nie chorują od nich; większa część 
dzieci jednakże nie łatwo pokona w takim wczesnym wieku mieszaninę 
mleka z kwasem  owocowym  i włóknami roślinnemi, dostaje bardzo przy
krych zaburzeń w trawieniu. To stosuje się szczególniej do dzieci kar
mionych sztucznie, buteleczką; słaby żołądeczek musi aż nadto walczyć, 
ażeby strawić ciężkie mleko krowie. Chcąc iść pewną drogą, radzimy wo- 
góle dopiero w c z w a r t y m  k w a r t a l e  p i e r w s z e g o  r o k u  życia 
dziecka rozpocząć dawanie delikatnych owoców. Ważną jest także rzeczą, 
w  jaki sposób je dziecko dostaje. Dziecina nie umie jeszcze żuć, więk
szych kawałków nie można więc jej dawać, mały, tylko do płynów przy
w ykły żołądek, nie jest w stanic ich straw ić, jabłko trzeba .więc łyżeczką
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uskrobać, gruszkę rozetrzeć na miazgę, owoce pestkowe, jak winogrona 
ilp. uwolnić od pestek i łupinki. Najłatwiej traw i dziecko sok owocowy, 
Świeżo wyciśnięty sok pomarańczowy, skrobane surowe jabłka, rozgnie
cione świeże, dojrzałe poziomki, można najprzód bezkarnie daw ać dzie
cięciu, naturalnie w małych dawkach. Nigdy nie trzeba dawać w rączkę 
dzieciom, nie umiejącym jeszcze żuć, dużych kaw ałków  jabłka, gruszki łub 
pieczywa. Zwykłem następstwem  takiego postępowania jest tak bardzo 
wzbudzajce obawę zachłyśnięcie się, połączone nieraz z napadem udusze
nia się dziecka.

Później można spróbow ać i daw ać dziecku rzadkie, gotowane jarzyny, 
jak szpinak, marchew, zielony groszek itp., unikać trzeba w arzyw a roz- 
dymającego, jak kalarepa, kapusta biała i modra. Dopiero gdy się dziecię 
nauczy swych ząbków używać, dobrze gryźć, można mu dać w rączkę 
całą marchew, jabłko itp. Do potraw mięsnych i rozmaitych słodkich de
serów dla dorosłych nie powinno się m a i y c h dzieci n i g d y  dopuszczać, 
najprzód dlatego, że tak zw any „dobry“ stół dorosłych jest zanadto 
obfity i m ieszany a dla dziecka niezdrowy, po drugie traci ono przez taką 
ilorakość swój naturalny smak, staje się często łakome i wybredne. „Na
sze dzieci jedzą w szystko porówno z nami, tego zapewnienia nie lubi 
lekarz, gdyż nasuwa mu ono w perspektywie całą litanię zaburzeń trawie
nia, nerw ow ych przypadłości, narow ów wszelkiego rodzaju, które nie 
byłyby z pewnością powstały, gdyby zostawiono maleństwa przy ich 
osobnych stolikach, ich odrębnym jadłospisie. Nie wynędzniałe nerwowe, 
zbyt wcześnie dojrzałe, ale zdrowe, rumiane, s p o k o j n e  dzieci — otóż 
nagroda za naszą rozumną „surowość.“

Pow tarzam y więc: Po w yłącznie mlecznym pokarmie do dziesiątego 
miesiąca mniejwięcej dobierać w yborow e owoce, w dalszym rzędzie tro 
chę papki, zupki, którą można często zmieniać, w trzecim rzędzie świeże 
jarzynki. S tarszym  dzieciom, dwuletnim może, daje się z korzyścią dla 
nich dobry razow y chleb, pozwalając im w zrastać bez kawy, piwa, mięsa 
i wszystkich tak zw anych „dobrych potraw .“

U branie dziecka.
Powinno ono być miękkie, przepuszczalne (porowate), luźne, lekkie 

ale przytem  cieple; nie nadaje się w ięc do tego ani zimne, sztyw ne 
płótno, ani gruby spoisty barchan, ani rozpalająca wełna, tylko cienki ba
wełniany trykot, k tóry  posiada w szystkie pożądane przymioty. Z trykotu 
więc trzeba przygotow ać krótkie koszulinki i poduszki, a więc owe 
części odzieży, które dotykają się bezpośrednio skóry. Nie w strzym ują 
wyziewania (parowania) ciałka, a grzeją. Na to można dać dziecku kafta- 
niczek i drugą pieluszkę flanelową. Koszulki powinny być zawiązyw ane 
na grzbiecie i sięgać tylko do pachwiny, ażeby się nie wilżyły, gdy pie-



w razie gdy matka jest zupełnie zdrow a i dziecko widocznie się 
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stopnia, że dzieci pozostają nędzne, wychudzone, dostają nagle rozw ol
nienia, płaczą dzień i noc i bardzo źle sypiają. Niech to będzie w ska
zówką, jak karmiąca m atka żyć powinna! Niestety w takich w ypadkach 
wiele lepiej poić dziecko sztucznie, buteleczką, jeśli nie jest już do tego 
stopnia wynędzniałe, że tylko jeszcze zdrowa, silna mamka może je ura
tować. W  takich razach lepiej odłożyć zmianę pokarmu na stały  lub mie
szany aż do drugiego roku życia, od 16 lub 18 miesięcy czasami. Słabowite 
dzieci powinny dostaw ać dłużej płynny tylko pokarm. Radzimy także 
ze względu na niewprawność dziecka w  łykaniu, nie robić nagłych prze
skoków, lecz przechodzić powoli z pokarmu płynnego do zagęszczonego, 
coraz gęstszego i zupełnie stałego. To przejście osięgniemy najlepiej 
przez tak zw aną papkę, tj. mleko zaciągnięte mąką z domieszką cukru. 
Na wsi biorą do tego wedle starego obyczaju zw yczajną, pszenną mąkę; 
kaszka pszenna jest także bardzo w użyciu. Lepszą jednakże jest kasza 
owsiana, keksy Alberta, Nestla mąka dla dzieci, pszenna, cienka mąka 
śrutow a dla starszych dzieci itp. Lecz zw racam y na to uwagę, że za 
wiele mącznej straw y  nie służy naw et zdrowym  dzieciom, zanadto od 
niej ty ją i dostają zatw ardzenia stolca. Pam iętając zaw sze o tern, że 
mleko jest najgłówniejszem pożywieniem dziecka i że dobre krowie mleko 
powinno zastąpić pokarm matki po odstawieniu dziecka od piersi, gdyż 
żaden inny środek pożywienia nie zawiera tak doskonałych składników 
i tyle wapnia jak właśnie mleko, uważamy wyborowe owoce za najdosko
nalszy dodatek dla dzieci. Zwolennicy natury i niektórzy lekarze każą już 
u czteromiesięcznych dzieci rozpocząć dawanie soczystych owoców i ko
rzonków, postępowanie takie nie da się jednakże usprawiedliwić, dopóki 
mleko matki do wyżywienia dziecka zupełnie wystarcza. Nie myślimy 
przeczyć, że w tak młodziutkim wieku nawet znoszą już bardzo silne 
dzieci mąkę i owoce, to znaczy, że nie chorują od nich; większa część 
dzieci jednakże nie łatwo pokona w takim wczesnym wieku mieszaninę 
mleka z kwasem owocowym i włóknami'roślinnemi, dostaje bardzo przy
krych zaburzeń w trawieniu. To stosuje się szczególniej do dzieci kar
mionych sztucznie, buteleczką; słaby żołądeczek musi aż nadto walczyć, 
ażeby strawić ciężkie mleko krowie. Chcąc iść pewną drogą, radzimy wo- 
góle dopiero w c z w a r t y m  k w a r t a l e  p i e r w s z e g o  r o k u  życia 
dziecka rozpocząć dawanie delikatnych owoców. Ważną jest także rzeczą, 
w  jaki sposób je dziecko dostaje. Dziecina nie umie jeszcze żuć, więk
szych kawałków nie można więc jej dawać, mały, tylko do płynów przy
w ykły żołądek, nie jest w  stanie ich straw ić, jabłko trzeba więc łyżeczką
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uskrobać, gruszkę rozetrzeć na miazgę, owoce pestkowe, jak winogrona 
ilp. uwolnić od pestek i łupinki. Najłatwiej traw i dziecko sok owocowy, 
Świeżo wyciśnięty sok pomarańczowy, skrobane surowe jabłka, rozgnie
cione świeże, dojrzałe poziomki, można najprzód bezkarnie daw ać dzie
cięciu, naturalnie w małych dawkach. Nigdy nie trzeba dawać w rączkę 
dzieciom, nie umiejącym jeszcze żuć, dużych kaw ałków  jabłka, gruszki lub 
pieczywa. Zwykłem następstwem  takiego postępowania jest tak bardzo 
wzbudzajce obawę zachłyśnięcie się, połączone nieraz z napadem udusze
nia się dziecka.

Później można spróbować i daw ać dziecku rzadkie, gotowane jarzyny, 
jak szpinak, marchew, zielony groszek itp., unikać trzeba w arzyw a roz- 
dymającego, jak kalarepa, kapusta biała i modra. Dopiero gdy się dziecię 
nauczy swych ząbków używać, dobrze gryźć, można mu dać w rączkę 
całą marchew, jabłko itp. Do potraw mięsnych i rozmaitych słodkich de
serów dla dorosłych nie powinno się m a ł y c h  dzieci n i g d y  dopuszczać, 
najprzód dlatego, że tak zw any „dobry“ stół dorosłych jest zanadto 
obfity i m ieszany a dla dziecka niezdrowy, po drugie traci ono przez taką 
ilorakość swój naturalny smak, staje się często łakome i wybredne. „Na
sze dzieci jedzą w szystko porówno z nami, tego zapewnienia nie lubi 
lekarz, gdyż nasuwa mu ono w perspektywie całą litanię zaburzeń trawie
nia, nerw ow ych przypadłości, narowów wszelkiego rodzaju, które nie 
byłyby z pewnością powstały, gdyby zostawiono m aleństwa przy ich 
osobnych stolikach, ich odrębnym jadłospisie. Nie wynędzniałe nerwowe, 
zbyt wcześnie dojrzałe, ale zdrowe, rumiane, s p o k o j n e  dzieci — otóż 
nagroda za naszą rozumną „surowość.“

Pow tarzam y więc: Po wyłącznie mlecznym pokarmie do dziesiątego 
miesiąca mniejwięcej dobierać wyborow e owoce, w dalszym rzędzie tro 
chę papki, zupki, którą można często zmieniać, w  trzecim rzędzie świeże 
jarzynki. S tarszym  dzieciom, dwuletnim może, daje się z korzyścią dla 
nich dobry razow y chleb, pozwalając im w zrastać bez kawy, piwa, mięsa 
i w szystkich tak zwanych „dobrych potraw .“
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Powinno ono być miękkie, przepuszczalne (porowate), luźne, lekkie 

ale przy tern ciepłe; nie nadaje się więc do tego ani zimne, sztyw ne 
płótno, ani gruby spoisty barchan, ani rozpalająca wełna, tylko cienki ba
wełniany trykot, k tóry  posiada wszystkie pożądane przymioty. Z trykotu 
więc trzeba przygotow ać krótkie koszulinki i poduszki, a więc owe 
części odzieży, które dotykają się bezpośrednio skóry. Nie wstrzym ują 
wyziewania (parowania) ciałka, a grzeją. Na to można dać dziecku kafta- 
niczek i drugą pieluszkę flanelową. Koszulki powinny być zawiązyw ane 
na grzbiecie i sięgać tylko do pachwiny, ażeby się nie wilżyły, gdy pie-
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Iuszki mokre. Ostatnie kładzie się na krzyż między nóżkami i podkłada 
końce pod pośladki (tyłek) tak, ażeby o ile możności jak najwięcej wil
goci w  nie wsiąkało. Fig. 413 przedstaw ia jak podkładać pieluszki. W  ten 
sposób mogą się w nich gromadzić wydzieliny jelit i pęcherza, a poduszka 
pozostaje czystą. Ażeby przeszkodzić przesiąkaniu poduszki wilgocią, 
podkłada się pod pieluszki m a ł ą  gumową podkładkę, złożone przeście
radło lub kaw ałek nieprzemakalnego m ateryału (najlepiej z gutaperki), 
pod ten dopiero kładzie się kaw ał flaneli i owija się całe dziecko od pachy 
aż poza wyciągnięte prosto nóżki. Dziecina ma w  ten sposób zupełną 
swobodę a jednak jest ciepło okryta.

Nieprzemakalne podkładki ziębią zawsze, niedokrwistym więc, ła
two się przeziębiającym dzieciom nie trzeba ich kłaść w prost pod pie
luszkę, lecz dopiero pod flanelowe owinięcie.

W  takiem odzieniu, które jest i pojedyncze i odpowiednie celowi, 
może sobie dzieciątko leżeć w  łóżeczku nakryte kołdrą lub pierzynką. 
Do piastowania maleńkich dzieci jest d ł u g a  p o d u s z k a  potrzebną. 
Składa się z włosianego, u góry zaokrąglonego m ateracyka i z kilku po- 
włoczek, służących do nakrycia dziecka. Dziecko powinno być w  po
duszce tak ułożone i zawiązane, ażeby było aż po pachy nakryte, żeby 
nie mogło nóżek w ytykać a miało przytem  zupełną swobodę ruchów. 
W  haftami i wstążkam i ozdobnej poduszce leży sobie dziecina ciepło, 
swobodnie i bezpiecznie. Rycina 414 wykazuje pojedyńcze części po
duszki. Taka poduszka ułatw ia znacznie podnoszenie i piastowanie dzie
cka, zapobiega również noszeniu dziecka w  pozycyi dla niego niewy
godnej lub szkodliwej. Ponieważ niemowlę nie ma jeszcze wcale siły 
w  kości pacierzowej, nie umie główki prosto utrzym ać, trzeba więc zaw 
sze o tem pamiętać i dać mu mocne sztyw ne oparcie. To uskuteczniamy 
najlepiej przez m ateracyk włosiany. Nawet niezręczne ręce mogą pod
nieść dziecko z takim m ateracykiem ; sztyw na podstawa uchroni je od





Tablica 28

Nasze cztery obrazki wykazują, jak się dzieciny 
uczą s t a ć  i c h o d z i ć ,  gdy się je pozostawi sa
mym sobie. Obrazki te mają pouczyć niespokoj
nych ojców i matki tego, że pomoc ich jest przy 
tym zupełnie zbyteczną, gdyż w każdym zdrowym 
dziecku działa siła, która prowadzi je sama do 
przyrodzonych mu, naturalnych postępów. Na 
pierwszym obrazku leży sobie mały Jaś na 
brzuszku, tylko główkę umie podnieść, ażeby się 
dobrze przypatrzeć swemu otoczeniu z tego no
wego dla niego położenia. Wcale długo nie 
potrwa a przekona się malec, że swych gru
bych rączek może użyć doskonale jako podporę, 
ażeby się lepiej wszystkiemu przyjrzeć. I proszę 
się przypatrzeć — gruba nózia podsuwa się nie
bawem jakoby sama przez się, mały człeczek 
spostrzega, ,_żę_się przez to posuwa. „Na czwora
kach“ jeździ teraż>ażm iło po wszystkich poko
jach. Ale to nie wystarfc^a, gdyż rączek, które są 
z dnia na dzień zręczniejszy potrzebuje się prze
cież do zupełnie innych, lepszych rzeczy, grube 
nóżęta mogą sobie same radzić. Wspiera się 
więc malczyk na czem tylko się da i próbuje po
wstać, niezadługo staje się nizkie '■krzesło jego 
ulubioną podporą. Najprzód chwiejnie, potem 
coraz pewniej stoi Jaś przy krześle i trzyma 
się mocno. Razu pewnego chciał koniecznie po 
coś sięgnąć, zapomniał o podporze i stał chwilkę 
o swej mocy. Przyskoczył nicpoty tatuś, odsunął 
prędko krzesło — Jaś stał sam o swej sile 
z ciekawą i trochę wystraszoną minką i rozsta- 
wionemi szeroko nóżkami. Teraz osięgnął cc 

potrzeba!
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ściśnięcia i ułatwia podnoszenie i piastowanie dziecka. (Zobacz na tablicy 
27 „Praw idłow e i nieprawidłowe trzym anie niemowląt“).

Kto nie może nabyć trykotu na bieliznę dziecięcą, niech się postara 
o luźny niemączkowany szyrtyng. Każda za ś jak ab ąd ź  bielizna dla nie
mowląt powinna być zawsze przed użyciem czysto wyprana i sparzona, 
ażeby była jak najmiękciejsza. P o  w i j a k  a powinno się używać tylko 
dopóty, dopóki pępek obolały potrzebuje jeszcze ochrony; jak tylko

Fig. 414. Długa poduszka dla niomoudgf, 
U Podkładka gumowa. M  Materacyk.

się zagoi i dobrze wygląda, odrzucić trzeba wszystkie powijaki, gdyż jest 
latwem do zrozumienia, że wywierają nacisk na wnętrzności dziecka i ta 
mują proces trawienia. Od pierwszego dnia istnienia dziecka kierujmy 
się zaw sze zasadą, nie krępować, nie obciążać go odzieżą; niech sobie już 
w  długiej poduszce nóżętami swobodnie porusza i w ierzga. Dłużej jak 
8—14 dni nie potrzebuje dziecko powijaka. Robi go się z p a s ó w  p ł ó 
c i e n n y c h ,  sześć do siedm ctm. szerokich; płótno wstrzym uje lepiej niż 
trykot.

W  niektórych okolicach są jeszcze dzisiaj w  użyciu długie, szerokie 
powijaki, którymi okręcają mocno w połowie ciałka pożałowania godną

^"bicsta lekarka domowa. 49
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15.

małą istotę, ażeby dać podparcie jej słabym krzyżom i przymocować długą 
suknię; powijak jest również męczący jak szkodliwy dla dziecka, gdyż 
tamuje znacznie oddech, ciśnie żołądek i kiszki. Hygieniczne pielęgnar- 

stwo dzieci przepędza te powijaki za dziesiątą 
granicę, gdzie chowają takie przestarzałe urządze
nia, połączone z przesądem i zabobonem. Rycina 
406 pokazuje spowite dziecko, jak n i e powinno 
być ubrane.

Dla ochrony bielizny zakłada się małemu 
dziecku, gdy pije, dużo wypluw a lub mocno się 
ślini, ś l i n i a c z e k  z miękkiego materyału, który 
dobrze wchłania wilgoć. Ładnie ozdobione śli
niaczki robotą szydełkow ą są bardzo łubiane, lecz 
mają tę ujemną stronę, że przepuszczają ciecz, 
trzeba więc jeszcze podłożyć nieprzemakalną po- 
duszeczkę.

Bardzo praktyczne są miękkie, barchanowe 
obszerne płaszczyki do kąpieli, w które można 
otulić dziecko po każdem wykąpaniu. Jeśli jest 

Spodnie ubranie dziecka. bar(j z0 śpiące lub cierpiące, lepiej oszczędzić mu

(N fat^ ; ubierania i napoiwszy położyć nagie lecz
przyjemnie i ciepło otulone do łóżeczka. Wogóle 

za często przerywa się „ubieraniem“ duchową i fizyczną równowagę ma
leństwa, za często, zanadto się je męczy i dręczy, wyziębia, pozbawia w y
gody zupełnie niepotrzebnie, dlatego tylko, ażeby je ładnie ubrać. Zo
staw m y je raczej o ile tylko się da n i e u b r a n e .

P o ś c i ó ł k a, należąca także 
do odzieży, powinna się składać 
z m ateracyka włosianego, kołderki, 
pierzynki i poduszeczki włosianej. 
Stosownie do potrzeby tj. do pory 
roku i zdrowia dziecka, przykrywa 
się je jużto kołderką, jużto pierzyn- 
ką. Słabe, bez piersi matczynej cho
wane dziecko, które często ma nóżki 
i rączki zimne jak lód, powinno mieć 
zimą szczególniej spodeczek z piór 
(piernat) gdyż nic tak nie grzeje jak 
nasze staroświeckie gęsie pierze. Ale 
trzeba je często dobrze przewietrzyć 

i wygrzać na słońcu, gdyż wiadomo nam, że w wysokim stopniu wchła
nia w siebie wszelkie w yziew y, jest przez to zdrowiu szkodliwe.

Nie radzimy dawać p o d u s z e c z e k  pierzem napełnionych; główka 
powinna być nietylko nieokryw ana (a więc bez czepeczka!) lecz utrzym y
wana o ile możności chłodno. W idzimy często, jak bardzo poci się główka

Fig. 416. majteczki pieluszkowe.
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dzieciom, sypiającym na pierzu. Osiabia to skórę na głowie i dowodzi, że 
za wiele krw i do główki napływa. Miękkie włosie, zimą trykotem , a latem 
białą płócienną poszewką powleczone nadaje się najlepiej pod główkę 
niemowlęcia.

Tak więc wyliczyliśm y w szystko to, co m a l u t k i e  dziecko potrze
buje do ubrania. W szelkie chusteczki na szyjkę, płatki, czepeczki, w szystko 
to, co przesadzona troskliwość wymyśla dla dziecka jako potrzebne, od
rzucamy z góry. D ą ż m y  do p r o s t o t y  i p o ż y t e c z n o ś c i .

Gdy niemowlę p o d r o ś n i e  i zacznie się samodzielnie poruszać, 
potrzeby jego wzrosną, trzeba mu niejedno jeszcze dodać. Jak tylko pró
buje siedzieć'lub czołgać się o swej mocy, nie wystarczają zwykle pod
kładane pieluszki, potrzebne jeszcze coś takiego, coby je w strzym yw ało, 
nie krępując -przytern dziecka, tj. m a j t e c z k i p i e l u s z k o w e  fig. 416. 
Stosownie do pory roku robi się takie majteczki z trykotu, kolorowego 
bawełnianego materyalu, barchanu, szyrtyngu, flaneli itp. i przymocowuje 
do naramiennic albo też do matego s t a n i c z k a ,  który powinien być 
z elastycznej m ateryi i łatwo przepuszczalny (porowaty) fig. 415. Najle
piej, gdy go matka zrobi sam a s z y d e ł k o w ą  r o b o t ą .  W łożony na 
trykotową koszulkę grzeje również, na to przychodzi sukienka bez lub 
z rękawkami, pod spodem pieluszki i majteczki — toaleta dziecka go
towa. Ponieważ niespokojne malcy lubią się bardzo po podłodze czołgać 
i w  zimnej porze roku ziębną im ,często nóżęta, zalecam y więc bardzo 
dawać im grube wełniane pończoszki i przymocować je gumą do sta
niczka. Grube miękkie trzewiczki są zimą także potrzebne, lecz niech 
będą jak najdłużej b e z  t w a r d e j  p o d e s z w y ,  ażeby się noga dzie
cięcia rozwijała naturalnie, a nie koszlawiła zawczasu.

Nierozsądkiem jest męczyć małe dziewczynki spódnicami; tym więk
szym nierozsądkiem dawać im pod spód jakieś kaftaniczki itp. lub co gor
sza, gdy chodzą -jeszcze do szkoły, gorsety, lub tym podobne sznurówki.

Natomiast żądamy stanowczo dla małych dziewczynek z a m k n i ę 
t y c h  m a j t e c z e k ,  pod krótkimi sukienkami powinny je zawsze nosić. 
Robi to bardzo zle wrażenie, gdy dziewczątka dziecinnym obyczajem bez 
skrupułu (zażenowania) ukazują gołą, dolną część ciała, kiedy skaczą, ba
wią się z innemi dziećmi. Niestety aż nazbyt często dawało to powód do 
nader brzydkich wybryków płci męskiej. Zamknięte majteczki są więc 
po pierwsze o c h r o n ą  dziewczynki, po drugie grzeją brzuszek, chronią 
go od zaziębienia przy siadaniu i bawieniu się na gołej ziemi albo też 
wskutek nierównego wydzielania ciepła, tj. gdy górna część ciała sto
sunkowo do dolnej jest za grubo odziana. Fig. 417 pokazuje nam r e f o r 
m o  w e  m a j t e c z k i  dla małych dziewczynek; spodzienki takie suto 
f a ł d o w a n e  czynią wszelkie spódnice zupełnie zbytecznemi i pozosta
wiają tak chłopcu jak dziewczynce wszelką swobodę ruchów. Elastyczne 
(ustępujące) staniczki lub szerokie paski do przymocowania majtek, spó
dnic itp. pomysłu i w yrobu panny H a r d t, (która wym yśliła także szelki, 
znane w  handlu pod nazwą „Bretellen“, fig, 110), mają tę w yższość nad in
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nymi wyrobam i tego rodzaju, że się plecy dowolnie rozsuwają a szelki, 
jedna na drugą założone, (na fig. 415 kropkami odznaczone), zastosowują się 
dowolnie do wszelkich poruszeń muszkulów grzbietu. Fałdowany napierś
nik, u góry na w stążeczkę naciągnięty, może być również dowolnie roz
szerzony. Nigdy nie trzeba robić „szelek, pasków“ itp. do przymocowania 
pończoch, majteczek, sukienki z m ateryału sztywnego, zaw sze tylko 
z elastycznego, przepuszczalnego, — inaczej system atycznie w yrabiam y 
dziecku okrągłe plecy i wązkie, wpadłe piersi. Jeśli sukienka jest w ca
łości skrojona, w ystarczają naramienniczki u majteczek a spodni staniczek 
do przymocowania spódniczki jest zbyteczny.

Jeśli majteczki są kolorowe, powinna być koszulka dłuższa, by na
kryw ała ciałko przynajmniej do kolan. Szary, dobrze się piorący barchan,

trykot lub flanelka na zimę, lekkie 
żółte lub jasno brunatne mate- 
rya ły  na lato, są najodpowied
niejsze.

K o s z u l k i  są długie i za 
mknięte, bez rękawów, na ram ie
niu spięte na lato, z rękawami, na 
piersiach zapinane na zimę. Naj- 
zdrowiej daw ać dziecku tylko 
b a w e ł n i a n y  t r y k o t ,  lekki 
wśród letnich upałów, gruby gdy 
zimno na dworze. Jak tylko dzie
cko nauczy się wołać, że chce 
wyjść z potrzebą i można naczyń
do tego używać, łatwiej je więc
utrzym ać w czystości, trzeba za
raz zastąpić krótkie koszulki dłu- 
giemi. Silne dzieci można już 
w  piątym miesiącu życia zacząć 
przyzw yczajać do wołania i „w y
sadzania.“ Zacznie dziecina cho

dzić, co się zdarza czasami już w dziewiątym miesiącu, trzeba jej dać
l u ź n e  s a n d a ł k i ,  pończoszki o ile możności jak najrzadziej, zimą zaś
miękkie s u k i e n n e  t r z e w i c z k i  i pończoszki. P rzez wczesne obu
wanie dzieci w wysokie s k ó r z a n e  buciki wyhodujem y chroniczne 
zimne nogi.

Główkę trzeba osłonić latem szerokim słomianym kapeluszem, zimą 
zaś dobrą, ciepłą lecz lekką czapeczką. Długie, kędziorowate włosy,
0 ile zdobią dziecko, o tyle są dla niego m ęczarnią —■ rozczesywanie ich 
kosztuje dziecię co dzień dużo łez, po drugie rozpalają zanadto główkę. 
Krótkie kędziorki są o wiele odpowiedniejsze.

Wogóle powinna być odzież m ałych dziewczynek p o j e d y ń c z a
1 o d p o w i e d n i a  c e l o w i .  Za wczesne strojenie, do którego matki

Fig. 417.
Ubranie reformowe dla dziewczynek.
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przywięzują często bez powodu tak wielką wagę, budzi w dziecku ry 
chło kobiecą próżność, co mu tylko na zle w yjść może. Nie chcemy przez 
to bynajmniej powiedzieć, że dziewczynki nie powinny chodzić w  białych 
sukienkach, kolorowych w stążeczkach itp. — nic chcemy z pewnością 
zaniedbywać pielęgnowania piękna, lecz niech się to nie dzieje na koszt 
zdrowia i rozsądku. P ierw szem  dążeniem niech będzie, żeby dziecko było 
z d r o w e ,  w tenczas będzie także do pewnego stopnia ładne; drugiem 
dążeniem, ażeby ubranie o d p o w i a d a ł o  zaw sze c e l o w i  tj. zatrudnie
niom i sposobowi życia dziecka. Gdy się bawi w  piasku, dajmy mu 
c i e m n ą  p e r k a l o w ą ,  ale zgrabnie skrojoną sukienkę, która nie tak 
prędko się zabrudzi, a nie białą koronkową; do jedzenia załóżmy dziecku 
d u ż y  f a r t u s z e k ,  ażeby je uchronić od skutków jego niezręczności; 
jeśli raz kiedyś pozwolimy mu na rozryw kę płechtania się w e wodzie, 
rozbierzm y je zupełnie do naga, lub przynajmniej zostaw m y je w koszu- 
lince i majteczkach, niech sobie pluszcze co dusza raczy, to zdrowo. Nigdy 
nie trzeba dziecka męczyć łajaniem za to, że świeżo w ypraną sukienkę 
zgniotło, lub też że fartuszek zbrudziło itp. Tego rodzaju czystości i za
miłowania porządku dzieci zgoła nie rozumieją i odczuwają codzienne w y
rzuty, groźby, kary, jako ciężkie udręczenie, które im często życic za
truwa. „Ty brzydki dzieciaku! Jakże znowu w yglądasz!“ słyszym y co- 
dzień w najrozm aitszych tonach. Nawet i klapsów nie braknie. Jak nie
słuszne, jak okrutne jest postępowanie takie z niewinną duszą dziecięcia! 
Zostawcie jej w o l n o ś ć , 1 s w o b o d ę ,  niech żyje s z c z ę ś l i w e ,  niech 
się rozwija, opromienione r o z s ą d n ą  m i ł o ś c i ą !  Przyzw yczajając 
dziecko do pewnych, jego zajęciom odpowiednich sukienek, rozbudzimy 
w niem wiele prędzej zmysł porządku i czystości, niż łajaniem i karaniem. 
Oby w szystkie zbyt gorliwe matki raczyły  sobie to SDamiętać!

eses

C zy m a m y  d zieciom  szczep ić  ospę?
Na str. 557 powiedzieliśmy już to, co najważniejsze o szczepieniu 

ospy. W  kraju, gdzie jest zaprowadzone p r z y m u s o w e  s z c z e p i e -  
n i e ospy, gdzie każdy, co się temu przymusowi chce oprzeć, karany 
byw a kaźnią więzienną lub karą pieniężną, nie można nikomu powiedzieć: 
Nie pozwól szczepić ospy twym  dzieciom! ale przynajmniej można się 
do tego i owego ojca rodziny odwołać, aby dołączył swą cegiełkę do oba
lenia prawa, które już tyle złego wyw ołało na świecie. W  tym  celu od
syłam y do czasopisma „Impfgegner“, organu s t o w a r z y s z e n i a  
p r z e c i w  s z c z e p i e n i u  o s p y ,  wychodzącego w  Dreźnie, które 
to pismo kosztuje rocznie dwie marki i radzimy wszystkim , za zdro
wie sw ych dzieci odpowiedzialnym rodzicom, uczęszczać pilnie na oświe
cające w ykłady stow arzyszeń przyrodoleczniczych, które odbywają się 
d o  w szystkich większych miastach.
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Odnośne pisma pouczą nas dokładnie, co właściwie mamy sądzić
0 szczepieniu ospy ochronnej (krowianki), wzbudzą słusznie większy 
w strę t do tego, ażeby w  zdrow y ustrój małego dziecka wprow adzać 
gw ałtem  (przez nacięcie) obcą m ateryę, której składniki mało komu są 
znane. P rzy  szczepieniu chodzi tylko o r o p ę  z w i e r z ę c ą ,  w  do
datku o ropę, wyhodow aną sztucznie na brzusznej błonie krow y lub wołu
1 o c h o r o b ę  l u d z k ą ,  ropę, którą przed setkami lat przywleczono 
tak  jak cholerę z Indyi do Europy. A więc, pytam y się zdumieni, pocóż 
tyle zachodu, pracy, dręczenia zw ierząt i dzieci? — Epidemie w ysyp
kowe jak ospa itp. zmniejszają się wszędzie coraz bardziej, zanikają po
woli, wszędzie bierze górę przekonanie, iż staranne pielęgnowanie zdro
wia może uchronić jedynie od wszelkich chorób — pomimo to, państwowy 
p r z y m u s  szczepienia ospy trw a dalej!

Postępowanie takie zrozumie tylko ten, kto ma złudzenia, jakiemu 
się oddają spółczesne koła naukowe. Lekarze przeciwni szczepieniu 
mnożą się z roku na rok, niechęć ludu do szczepienia w zrasta z dnia na 
dzień wskutek smutnych w  tym względzie poczynionych doświadczeń; 
niezbyt daleką jest godzina, która nas uwolni od rozporządzenia, podko
pującego zdrowie ludności i trującego naszą dziatwę.

Dla ochrony dzieci spamiętajmy sobie tym czasem  co następuje: Kto 
może, niech opuści Niemcy, bawi poza ich granicami dopóki dzieci nie do
rosną, albo też niech się postara o św iadectw o szczepienia ospy w  in
nym obcym kraju, gdzie praw o to nie byw a przeprowadzane z taką bez
względnością jak w  Prusach. Kto takiego św iadectw a dostarczyć nie 
może, niech zw łóczy przynajmniej ze szczepieniem tak długo, jak tylko się 
da, ażeby uchronić malutkie roczne lub dwuletnie dziecko przed tern złem. 
Zwłokę można osięgnąć przez świadectwo lekarza, że dziecko jest słabo
wite. Jeśli zaś zachodzi u dziecięcia wielkie osłabienie lub cierpienie np. 
krzyw ica (angielska choroba) lub w yrzut skórny, nie szczędźmy trudu, 
starajm y się o poparcie wziętych lekarzy, ażeby zupełnie szczepienia 
uniknąć, to znaczy w yrobić pozwolenie odłożenia go na czas nieograni
czony. Wiele rodziców nie umie sobie w tych razach poradzić, albo też 
przez opieszałość w ydają dziecko wym agające ochrony na łup postępow a
niu, które wpędziło do grobu niezliczone mnóstwo małych istot lub też 
skazało na długoletnie cierpienie. Jeśli dziecko zdaje się być dość zdrowe, 
ażeby przezw yciężyć jad limfy, dajmy mu przed szczepieniem wlewkę, 
ażeby wypróżnić jelita, żyw m y je tylko mlekiem, owocami i zastosujmy 
chłodne otulenie, ażeby się zapociło, przez co jego ustrój będzie o ile moż
ności czysty  i odporniejszy. Łatw o można pojąć, że nowa m aterya cho
robotw órcza wydziela się wiele łatwiej, kiedy kiszki i nerki nie są prze
pełnione, soki zdrowe, aniżeli w tedy, gdy mała pobudka z zew nątrz w y
starcza, ażeby w yw ołać chorobę, przygotow ującą się może w ustroju. 
Po dokonanem szczepieniu trzeba robić natychm iast zimne okłady ra 
mienia, owinąć je potem ciepło i codziennie zastosow ać naparzania tegoż. 
Sprowadza się przez takie zastosowanie krew  do bolącego miejsca i ograT
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nicza na nie tylko przebieg choroby. W pomyślnych wypadkach dziecko 
jest w złym humorze, dostaje wieczorem lekkiej gorączki, a ramię jest za 
p ło n ę , to są zw ykle objawy. Na noc trzeba zrobić dziecięciu zimny okład 
grzbietu, dawać obficie świeżej w ody do picia i soku owocowego, żadnego 
stałego pożywienia; co godzinę zmieniać zimny okład na ramię, a wygoi 
się niebawem. Ody przyłączą się jednak inne jeszcze objawy, nie trzeba 
zw łóczyć z przywołaniem lekarza, który posiada nowsze sposoby le
czenia, gdyż pomimo wszelkiej ostrożności mogły się rozwinąć w organiz
mie wskutek wszczepionej trucizny inne jeszcze chorobliwe przypadłości. 
Duże dzieci, chodzące do szkoły, którym  wedle przepisu powtórnie ospę 
szczepiono, leczy się tak samo jak małe dzieciny.

et**

Z a b a w y  dziecięce.
Gdy się „dorośli“ bawią, chcą się rozerwać, odetchnąć, zabawić, 

lecz gdy „m a 1 c y “ się bawią, biorą rzecz zupełnie seryo; ma ona dla nich 
całkiem inne znaczenie dlatego mianowicie, że nie mają żadnego innego 
z a j ę c i a ,  żadnych o b o w i ą z k ó w .  Stąd też pochodzą te wybuchy, 
wesołości bawiącego się dziecka i naodw rót jego niekłamana, wielka ża
łość, gdy się zabaw a nie uda. Kto chce zgłębić zdolności, charakter i stan 
zdrowia dziecka, niech je dobrze podpatrzy wśród gry: w yhasa się ono, 
w ybryka, wyszumi bawiąc, pokazuje przytem  w szystkie strony swego 
w ewnętrznego bytu, wszystkie sw e siły kładzie w  zabawę. Dlatego też 
przestaje się bawić, jak tylko zachoruje i z chęcią w raca do sw ych za 
bawek, gdy się dawne siły jego dziecięcej duszyczki budzą. P rzy  za
bawie próbuje dziecko swych sił, bada sw e otoczenie, czyni spostrzeże
nia, zużytkowuje sw e doświadtzenia, w z r a s t a  na duchu i ciele. Im 
dziecko zdolniejsze, tern łatwiej da się to spostrzedz. Z tego powodu w y
maga tego koniecznie duchowe i cielesne wychowanie dziecka, ażeby mu 
dać, gdy tylko podrośnie, jak najobszerniejsze, piękne pole do zabaw, aże
by go nie zam ykać w  ciasnej, małej izdebce', nie krępować go ciągłą obec
nością nierozumnej dozorczyni, która je pozbawia swobody; ażeby nie 
robić dziecka niewolnikiem sw ych sukienek, — przeciwnie, trzeba uznać 
praw a silnej natury zdrowego dziecka, pozostawiając je naturalnym jego 
popędom, pozwalając mu s a m o d z i e l n i e  robić sw e spostrzeżenia, w y- 
brykać się, w ypróbow ać swej siły, czyli nie tamować tak zwanego przez 
starszych „bawienia się“ ile dusza raczy.

Jakże to najlepiej osięgniemy?
Jest to rzecz tak prosta, gdy matka posiada zdrow e zapatrywania, 

leży to jak na dłoni, jeśli zachowała jeszcze sw e naturalne instynkta! Już 
w tym wieku, gdy dziecko jeszcze w  p o d u s z c e ,  trzeba z tern zacząć, 
zostaw iając malutką istotkę s a m e j  s o b i e .  Aż za często zagaduje się 
tc delikatna ludzką latorośl, za często zw raca się jej uwagę gwałtem  na to



768 Zabawy dziecięce.

lub owo, za często przeryw a się dziecku jego rozmyślanie, jego życie we
wnętrzne. To przewrotnie, to szkodliwie! To w y tw arza zawsze nerw o
wych, niespokojnych ludzi. Niech sobie dziecina leży cicho i zadowolona 
w  swem łóżeczku, niech nóżętami tupie. Co dzień powinniśmy ją nie- 
ubraną w yłożyć na p o w i e t r z e .  Takie „kąpiele powietrzne“ stosownie 
do ciepłoty na dworze, w słońcu lub w  cieniu zastosow ane, są dla dziecka 
rozkoszą, hartują je i rozbudzają jego siły żyw otne. Jeśli się je położy 
na brzuchu i znaną zabawkę opodal, a potem samemu sobie zostawi, mal- 
czyk będzie m anew rować, wyciągać się, posuwać, ażeby zabawki do
sięgnąć i zwolna nauczy się w ten sposób czołgać. (Zobacz tablicę 28). 
Odpowiednio do tego ubrane cztero- lub pięciomiesięczne dzieci kładzie 
się na ziemi na kobiercu lub kołdrze i pozwala robić, co im się żywnie 
podoba. Stają się przez to takie skromne, bez wymagań, takie zadowo
lone i wiele samodzielniejsze niż wszystkie te dzieci, których piastunka 
nigdy z ręki nie puści, aż przyjemnie na nie popatrzeć. W iększym dzie
ciom pozwólmy się bawić na d w o r z e ,  w p a r k u .  Przyrządy gimna
styczne, piasek, taczki, pieski itp. powinny tam być do dyspozycyi dzieci. 
Słońce zbrunaci ich skórę, apetyt będzie nie do zaspokojenia a humor zloty. 
Nawet i dla starszych dzieci niema nic rozkoszniejszego, jak skakać i ba
wić się nago na dworze. Kto tylko może, niech dostarczy dzieciom takich 
naturalnych przyjemności!

Ody dziesięciomiesięczne dzieci siedzą osowiałe, gdy całemi godzi
nami wylęgają bezczynnie na grzbiecie i patrzą, żeby je ciągle zabawiać, 
gdy zaraz zaczynają płakać, jak się je chwilkę pozostawi same, gdy się 
nie umieją samodzielnie poruszać — dowód, że wychowanie ich spaczone, 
że są w wysokim stopniu rozpieszczone i w swym rozwoju zacofane. 
W ielka część winy spada tu na ciągle używanie wózika dziecięcego, choć 
zresztą jest on bardzo poręczny. W ózik krępuje znacznie ruchy dziecka, 
które leży za głęboko, odosabnia je od otoczenia, wogóle nie sprzyja jego 
rozwojowi. Dziecko nie powinno mieć zaw ady przed oczyma, powinno 
umieć p a t r z e ć  i uczyć się patrzeć; wózik nadaje się więc dobrze do 
spania, lecz nie do wysiadywania i leżenia w nim za dnia, gdy dziecina 
nie śpi. Nie trzeba także dziecka ciągle wozić; połączone z wożeniem 
wstrząśnienie i szturchanie bynajmniej służyć nie może. Lepiej piastować 
je na ręku, gdy się je chce gdzie dalej wyprowadzić. Wolne, zaciszne, 
małe placyki do zabaw powinny się znajdować przy każdym domu, ażeby 
małe dzieci nie potrzebowały nigdy domu opuszczać. Jak to niemądrze, 
jak szkodliwie, gdy dzieci towarzyszą wszędzie dorosłym, na wycieczki, 
na zabawy ludowe, nawet do — piwiarni! Powie może niejeden: Ale cóż 
robić w naszych wielkich miastach, w naszych wielkich koszarach mie
szkalnych, przy naszem złem powietrzu na ulicach! Nic innego nie po
zostaje, jak tylko w y w i e ź  ć dziecko o ile możności za miasto, ażeby 
przynajmniej przez kilka godzin na dzień zaczerpnęło świeżego powietrza. 
P raw da — tak jest w istocie! Otóż smutne te stosunki zdrowotne po mia
stach, przyczyniają się zwolna do zw yrodnienia rodzaju ludzkiego. Za
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miast świeżego powietrza m ury i mury, brzydkie małe podwórka, kurz 
uliczny i ciasne maie mieszkanka gdzieś pod strychem, na trzeciem lub 
czw artem  piętrze! Do tego słabowita matka, która zaledwie godzinę jest 
w stanie dziecko piastować, a ojciec cały Boży dzień u pracy, ażeby ro
dzinę wyżywić. Lekki, łatw o się toczący wózek jest naturalnie najlepszym 
sposobem wydostania dziecka z murów na zieleń, do parku, skweru itp. 
i każdy zadowolony, gdy to dla dziecka uczynić może. Tak długo więc, 
dopóki nasze stosunki pod względem miejskich mieszkań się nie poprawią, 
pozostanie wózik mniejszem złem, aniżeli bardzo dający się we znaki — 
brak powietrza. Dajemy przynajmniej tę radę, ażeby dziecko pozosta-

Fig. 418. Pokoik lub ogródek dziecięcy do zabawy.

wić w wóziku tylko tak długo, jak konieczność tego wym aga, o ile możno
ści zaś rozłożyć na w ygrzanym  słońcem piasku lub zielonej łące grubą koł
drę i na niej dziecinę posadzić lub położyć. Odniesie w tedy wiele większy 
pożytek ze swych przechadzek i nie usłyszym y jej tak często płaczącej. 
Kto ma siły po temu, niech wyniesie dziecko na ręku za miasto, rozwinie 
jego odzież na świeżem powietrzu i pozwoli mu dowolnie swych nóżąt 
używać. Najniespokojniejsze naw et dzieci rozweselą się i uspokoją w  ten 
sposób.

Gdzie ogródek do dyspozycjo, tam najlepiej postawić dziecko z ko
szykiem w  cieniu drzew  — a gdy chłodno w słońcu i pozostawić je sa
memu sobie, dopóki się nie zbliży pora pojenia. Kiedy podrośnie, pole
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camy tak zw ane „ogródki dziecięce do zabaw y“ lub „pokoiki“, które od
dają bardzo dobre przysługi tak w  domu jak w ogrodzie. (Fig. 418 przed
staw ia nam taki ogródek). Składa się on ogródek z posuwalnego czwo
roboku, w  jednym kąciku można to ogrodzenie otw orzyć; ściany w e
w nętrzne są wysłane, ażeby się dziecko nie mogło rozbić, na podłogę 
kładzie się gruby kobierczyk lub coś podobnego. W jednym rogu jest 
przyrząd do przymocowania niezbędnego naczynia z uszkiem, na nic sa
dza się o ile możności w  równych odstępach czasu dziecko, ażeby je przy
zw yczaić do załatw iania wszelkich swych interesów w  naczynie. Pod
czas gdy na niem siedzi, spuszcza się mały „stoliczek“, który służy do 
zabaw y, głównie zaś do przytrzym ania dziecka. Ganeczek do w praw ia
nia się w chodzeniu znajduje się także, również i siatka do piłek itp. Jedno 
i drugie można jednakże usunąć. Najprzód czołga się dziecko i posuwa 
jak umie, potem, w spierając się na nizkiem obramowaniu wstaje, próbuje 
stąpać i w  ten sposób, bez niczyjej pomocy, uczy się chodzić, nie męcząc 
się nigdy zbytecznie. Jest w  tern wielka korzyść! P rzez ciągłe zachęca
nie i próbowanie w  chodzeniu męczy się niejedno dziecko zanadto, wysila 
zbytnio, małe skrzywienie kostek lub nerw ow a drażliwość są następstwem  
takich prób. Ale niecierpliwi rodzice nie mogą się wcale doczekać tej 
chwili, w  której ich mały ulubieniec zacznie chodzić, chcą ją jak najbar
dziej przyspieszyć. Taka niecierpliwość jest wielkiem wykroczeniem prze
ciw dziecku. Jak tylko czuje się ono na siłach, z a c z y n a  s a m o  c h o 
d z i ć ,  puszcza się, trzeba mu tylko zostawić swobodę i dać sposobność 
wyrobienia sw ych sił. P rzew ażna część dzieci umiałaby już chodzić 
w  dziesiątym lub jedenastym  miesiącu życia, gdyby się z niemi inaczej ob
chodzono i nie w strzym yw ano sztucznie ich rozwoju przez suknie, wózik 
i ciągłe piastowanie.

W  pokoiku do zabaw y ma dziecko najlepszą sposobność ćwiczyć 
się w  chodzeniu stosownie do swych zdolności, swobodnie i bezpiecznie. 
Zamknięcie w takim pokoiku ma jeszcze inną korzyść: chroni umeblo
wanie pokoju mieszkalnego od napaści takiego małego obywatela. Ile 
to serw et, obrusów z całem nakryciem ściągnął malczyk, ile cacek rozbił 
przez to, że sięgnął rączką serw ety  lub nakrycia, skubał, ciągnął tak 
długo, dopóki w szystkiego na ziemię nie zrzucił; ile to nizkich szuflad, sza
fek nie w yprzątnęły  malcy bez litości, bez wżględu na ich zaw artość, gdy 
m atka w  pospiechu nie zdążyła dobrze zamknąć i klucza przekręcić, ile 
to szkód czynią dzieci! Taki pokoik do zabaw  to klateczka dla dziecka, 
chroni je, żeby się nie dostało między drzwi, żeby mu paluszków nie przy- 
skrzyniono, chroni też stołki i krzesła, żeby ich dzieci nie przew racały 
i nie rozbijały. Niejedna zapracow ana m atka drży ciągle z obaw y o swego 
malca, który wszędzie się wciśnie, w szystko schwyci, w szystko chce zo
baczyć — a któreż żyw e dziecko tego nie czyni! Jakąż ulgą, jakiem uspo
kojeniem jest dla takiej matki myśl, że jej m ały psotnik „zam knięty“, ani 
sobie, ani też nikomu szkody nie wyrządzi. Bez obaw y może teraz m atka 
z pokoju się oddalić, dziecko bawi się dalej spokojnie i bezpiecznie. Czyż
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to nie jest ułatwieniem dla matki i dobrodziejstwem dla dziecka? Gdy się 
ma przed domem ogródek, można tam pokoik wstawić, dać dziecku naj
rozmaitsze zabawki i pozostawić samemu sobie. Z okna można na nie 
uważać. Pokoiki takie polecamy gorąco. Co do wydatku nadmieniamy, 
że za 12—15 marek dostanie się już bardzo ładne, praktyczne pokoiki. Le
piej robić je bez podpó
rek, ażeby się małe 
zabawki nie mogły 
z pod spodu wysuwać.
Zamiast kosztownego 
wysłania tapicerską ro
botą można po prostu 
wybić taniem, grubern 
suknem, ażeby się dzie
cko nie mogło rozbić; 
bez ganeczka do cho
dzenia może się także 
obyć.

Jakie mają być 
zabawki naszych ma
łych ulubieńców? O ile 
możności jak najprost
sze. Nigdy nie powin
ny być ani malowane, 
ani pokostowane, gdyż 
malcy biorą wszystko 
do buzi; nie powinny 
być sztucznie złożone, 
gdyż połamią w szyst
ko, co nie jest z jedne
go kaw ałka zrobione 
a na różnorodności nie 
znają się dzieciny w ca
le. Zabawki powinny Fig. 419. lak trzeba piastować dziecko,
być dalej tak zrobione,
ażeby dziecko pobudzały do myślenia, majstrowania. Jeśli temu w arun
kowi nie odpowiadają, znudzą niedługo dziecko i najdroższe naw et cacko 
idzie w  kąt. Dlatego też są k 1 o c k i b u d o w l a n e  wszelkiej wielkości 
tak pożądane i w ysoko cenione, gdyż pobudzają w dzieciach zmysł tw o
rzenia. Dziecko zestaw ia je, rozrzuca, przestaw ia i buduje — prawdziwe 
zamki na lodzie, lecz fantazya jego ciągle pracuje; dlatego jest p i a s e k  
przepyszną z a b a w k ą ,  niewyczerpaną studnią pomysłów najrozmait
szych; nie znam dziecka, żeby się nie lubiło w  piasku bawić; także i ka
myczki rozmaitej wielkości, kulki kamienne lub z sztucznej masy, piłka 
gumowa niemalowana, pojedyncze dzwoneczki, działające na słuch itp.
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W ew nętrzne zadowolenie jest potrzebne, ażeby duszę w zdrowiu utrzy
mać a gra, którą sobie dziecko samo wybierze, która je uszczęśliwia, 
wszystkie jego siły pobudza, taka gra daje zadowolenie a więc i zdrowie 
duszy. Starszym  dzieciom, które bawią się już z większą rozwagą, po
zwólm y jak najczęściej w yhasać się na świcżem powietrzu: nad brzegiem 
strumienia, w Iesie, na łące, gdzie znajdują dużo rzeczy, które rozbudzają 
ich dziecinną fantazyę, ich badawczego ducha, ich chęć czynu, gdzie od
kryw ają mnóstwo zajmujących szczegółów w  bieżącej wodzie strum yka, 
w  kupie kamieni lub zeschłej gałęzi. P rzypatrzm y się tylko dobrze, jakie 
uszczęśliwione, jak całą duszą oddane są dzieci takiej zabawie! To daje 
zdrowie duszy i ciału! Tam, w śród wolnej przyrody w zrasta ich umie
jętność i rozpoznanie, tam są szczęśliwe. Wiele częściej niż to się zwykle 
dzieje, powinniśmy daw ać sposobność bawienia się w  ten sposób także 
i dziewczynkom, zamiast tłumić ich badawczego ducha przez zbyt wczesne 
dawanie im w rękę lalek, które tak jak dzisiaj bywają w yrabiane, budzą 
raczej chęć strojenia się i głupią próżność, zamiast rozwijać drzemiące 
macierzyńskie uczucia. Niech dziew czynka stanowczo bawi się z chłop
cami pospołu, niech bada, próbuje, sprzecza się naw et — bije, — na pielę
gnowanie uczuć macierzyńskich będzie jeszcze czasu dosyć. Dziewczynka 
powinna być także wprzód c a ł y  m,  z u p e ł n y m  człowiekiem, zanim 
zacznie myśleć o swych k o b i e c y c h  zadaniach. W tenczas zakwitną 
dla nas inne dziewice, powstaną z nich inne, silniejsze matki!

»• »•-w*

Jak zapobiedz k a le c tw u  u dzieci?

Bezwiednie popełnia się w  rodzinie mnóstwo błędów w  pielęgnowa
niu dziecka; potem nagle spostrzega się skrzywienie kości pacierzowej, 
krótszą nóżkę, słaby wzrok, nieodpowiedni w zrost, porusza się w ięc 
wszelkie czynniki, ażeby te w ady ciała usunąć. Ale czyż to zaw sze jest 
m ożliwe?! Następstw a nieodpowiedniego karmienia, jakie dostrzegam y 
u licznych dzieci buteleczką pojonych, dadzą się dopiero po latach całych 
usunąć; częściej naw et dają się do połowy życia we znaki. U j e d n e g o  
dziecka objawiają się przez słabą budowę kości (krzywicę), u i n n e g o  
przez b r a k  k r w i i osłabienie nerwów. Jeśli dziecko byw a zaw sze źle 
chwytane, piastowane i podnoszone, tw orzą się fałszywe n a w y k n i e -  
n i a  w  p o z y c y i ,  które są tem niebezpieczniejsze im słabsze dziecko. 
P rzez takie nawyczki, zadające zaw sze pewien gw ałt naturalnemu poło
żeniu członków — proszę się dobrze przypatrzeć naszym rycinom — po
w stają małe zboczenia, które z czasem sprowadzają wynędznienie lub 
zgrubienie pojedyńczych cząstek kości. Tego trzeba bezwarunkow o uni
knąć! Ileż to wysokich ramion, wadliwych miednic, wywołujących tyle 
niebezpieczeństw u kobiet lat dojrzalszych, powstało w  pierw szych la-
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tach dzieciństwa, kiedy nikt jeszcze na to nic zw ażał. S k r z y w i e n i a  
(zgięcia) k o ś c i  pacierzowej są najczęstszem następstwem  fałszywego, 
nawykłego trzym ania dzieci, skrzywienie takie jest znowu powodem in
nych, później dopiero uwidoczniających się wad ustroju. Słabe, miękkie 
kostki krzywią się bardzo łatwo, a jakżeż nie mają się krzywić, jeśli zmu
szamy delikatne dzie
cinki za wcześnie do 
stania i biegania, jeśli 
je godzinami całemi 
piastujemy z. wyko- 
szlawioną kością pa
cierzową, jeśli im ka
żemy pisać, pracować 
z wysoko podniesio- 
nem prawem  ramie
niem przy zbyt w yso
kim stole i tyle innych?

Na tablicy 27 jest 
przedstawione dziecko 
w  pozycyi, jakiej n i- 
g d y przybierać nie 
powinno. Dziecko czuje 
się też jakoś nieswoje, 
krzyczy i w ykonyw a 
ruchy niezadowolenia.
Na tej samej tablicy 
widzimy także, szcze
gólniej na rys. 2, fał
szyw e trzym anie nie
mowlęcia, którego głó
w ka nie jest dostatecz
nie podpartą; również 
na ryc. 4, gdzie dziecko 
nielitościwie krzyczy a 
główka jego spuszcza 
się do tylu. Przeciwnie 
na ryc. 1 i 3 Widzimy Fig. 420. Jak nie trzeba nigdy trzymać dziecka, 
krzyż i głowę odpo
wiednio podpartą, a m ały człeczek czuje się coraz lepiej. Doświadczone, 

. w praw ne piastunki, dozorczynie lub osoby myślące, nigdy nie schwycą 
niemowlęcia w  ten sposób, jak przedstaw ia ryc. 4, lecz zdarza się to dość 
często u niesumiennych sług lub niezręcznych, młodych matek. Dziecko 
czuje się przytem  bardzo nieswoje, krzyczy po części tak długo, dopóki 
go kto inny, zręczniejszy, nie weźmie i lepiej nie położy. Miły uśmiech 
rozpromieni niebawem tw arzyczkę dzieciny jak na ryc. 3.
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Piastowanie mniejwięcej rocznych dzieci przedstawia rysunek 419 
i 420. Na rycinie 419 siedzi sobie dziecko mocno i pewno na reku, tw a
rzyczką do piastuki zwrócone, przez co chroni sie kość pacierzow ą od 
krzywienia sie; na ryc. 420 za to skrzywienie jest dokiadnie widoczne,

Fig. 421. lak  pominno się unosić ca górę dziecko.

stanie sie ostatecznie przyzwyczajeniem  do fałszywej pozycyi, w  dal- 
szfem następstwie stałem  bocznem wygięciem. Są przecież domy i okolice, 
gdzie piastują dzieci od rana do nocy, gdzie sie nikt nie pyta, jak je trzy 
mać należy. W szystkie silne dzieci wychodzą z tej próby zwycięsko, bez 
szkody na zdrowiu, dużo zaś słabowitych ma pamiątkę na całe życie.

Fig. 422 przedstaw ia podnoszenie dziecka za jednę rączkę, w  po
spiechu czyni się to często, widzimy na ulicach i w  domach taki odruch.
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F i g .  422.
dak ni? trzeba nigdy chwytać dziecka, jeśli się chce uniknąć zwichnięcia ramienia ifp.
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Jego następstwem  może być nadmierne rozszerzenie żyły, obolały staw  
wskutek wylania się płynu lub też nawet wykręcenie (wywichnięcie) kości 
górnej kończyny. To w szystko już się zdarzało! Ciężar ciałka jest za
nadto znaczny dla małego ramionka, kierunek nagłego szarpnięcia nie 
zawsze odpowiada chwilowej pozycyi górnej kończyny. Dlatego też, 
jeśli chcemy podnieść dziecko, schwyćm y je zaw sze p o d  p a c h ę, z ró 
wną siłą pod praw e i lewe ramię. Tylko w  takim razie uchronimy dziecko 
od szkody, wiele prędzej przeniesiemy je przez kałużę i uratujemy od nie
bezpieczeństwa. Fig. 421 przedstawia ten pewny chwyt.

Do siedzących gier, a tern więcej do odrabiania zadań szkolnych po
winny mieć młodsze dzieci zawsze odpowiednio do ich wzrostu dobrany

F ig. 423.
Zle postamy dzieci przy czytaniu i pisaniu.

stół. W ysiadyw anie przy jednym i tym sam ym  stole z dorosłymi męczy 
bardzo dzieci i zmusza do fałszywej postaw y. Fig. 423 przedstaw ia takie 
pozycye; w  rzeczyw istości widzimy sześcio- i ośmioletnie dzieci jeszcze 
więcej się krzywiące. Do zabaw y polecamy dla dzieci dwu- do sześcio
letnich nizkie stoliki z ławeczkami, z których dziecko nie może spaść i nie 
potrzebuje pomocy, gdy chce nań usieść. Jeśli się zaopatrzy stolik w  szu
fladkę z każdej strony do schowania drobnostek, może sobie małe rodzeń
stw o przy nim siedzieć bezpiecznie jedno naprzeciw drugiego i baw ić się, 
nie przeszkadzając sobie nawzajem. Krzeseł dla dorosłych nie powinny 
dzieci nigdy a nigdy używać. Jeśli chcemy posadzić dziecię przy stole na 
równej wysokości z dorosłymi, każmy zrobić wysokie krzesełeczko dzie
cinne, w  którem  siedzi malczyk tak mocno i pewno, że w ypaść nie może.

Dla trafnego osądzenia w y m i a r ó w  (stosunków w zrostu) dziecię
cego ciałka, podajemy jeszcze kilka rysunków  (fig. 424—428) przeciwsta-





0  kąpieli powietrznej mówiliśmy już na str. 127
1 373. Nasza tablica przedstawia coś nowego. 
Zabawy dzieci połączone z kąpielą powietrzną, 
jako szczyt bezgranicznej, idealnej wolności, nie- 
krępowania się niczem, dziecięcej wesołości i sku
tecznego pielęgnowania zdrowia. Stary ogród 
z drzewami leśnemi, łąką, miękkim piaskiem, do

^  tego przyrządy gimnastyczne, zabawki, huśtawka,
ęo  taczki, piłki, potem dużo słońca i tak niezmordo

wany towarzysz zabaw jak piesek, zamienią zwy
kły ogród szczęśliwemu światkowi dziecięcemu 
na istny raj. Zupełnie inny pożytek przynoszą 
ćwiczenia gimnastyczne, jeśli się je wykonuje na 
świeżem, czystem powietrzu i o ile możności bez 
ubrania! Po doskonałem zdrowiu, po wielkiej 
niechęci dzieci, z jaką przywdziewają znowu 
odzież, widać to najlepiej, co odpowiada ich na
turze, co im służy. Pozwólmy więc tak chłopcom 
jak dziewczynkom spólnie bawić się, wdrapy
wać, kopać, gonić itp., ile dusza raczy, w szyst
kie dzieci bez różnicy, tylko w krótkich majtecz
kach, jak na rycinie przedstawione. Nie brońmy 
dzieciom urzeczywistniać ich dziecięcych pomy
słów. Lekki deszczyk nic nie szkodzi, lecz gdy 
zimny wiatr wieje, trzeba skrócić kąpiel powietrz
ną i kazać wykonywać ćwiczenia gimnastyczne 
lub gry, wymagające szybkiego poruszania się. 
U wrażliwych, jeszcze niezahartowanych dzieci 
trzeba rozpocząć zastosowanie kąpieli powietrz
nych tylko w słońcu, gdy pow ietrze, .pokojne 
i pogodne. Z początku kwadrans takiej kąpieli 
wystarczy. Stopniowo podług powietrza i stanu 
zdrowia dziecka można ją przedłużać aż do kil

ku godzin dziennie.

Tablica 29

O O



Kobieta lekarką domową. Tablica 29.
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Fig. 425. Przy porodzeniu.
D ługość g ło w y  12 cm. 
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łow ię d ługości g łow y.
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"Wzrost 50 cm.
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Fig. 426. Roczne dziecko. 

Długość g łow y 16 cm. D łu
gość twarzy */,, lub w ię
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Fig. 424. nomonarodzony chłopiec. 

Mniejwięcej ‘/7 naturalnej wielkości.
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W zrost 91 cm.
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Fig. 428. Chłopczyk 5‘/a letni. 
Mniejwięcej ‘/is naturalnej wielkości.

Fig. 427. Dmuletni chłopczyk. 
Mniejwięcej */is naturalnej wielkości.

Kobieta lekarką domową.

Wymiary ciałka dziecka.
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wiając n o w o r o d k a dzieciom d w u  i p i ę c i o l e t n i  m. Podpadała 
nam przedewszystkiem : wydłużenie się dolnych kończyn stosunkowo do 
kadłuba (tułowia) i wyciąganie się szyjki, dalej rozwijanie się główki, 
szczególniej co do długości. Noworodek ma więc dużą głowę, krótką
szyję, gruby tułów w stosunku do dolnych kończyn; dwuletnie dziecko
wyciąga się i straciło już grubość główki i kadłuba. W yrażając się licz
bami, widzimy, że długość szyjki w zrasta z jednego centym, do sześciu, 
długość dolnych kończyn z dwudziestu do pięćdziesięciu centym etrów.

Jeżeli kto chce się przekonać, czy jego dzieciątko rośnie podług tego 
wzoru, niech je zmierzy co sześć tygodni i porówna wynik swych pomia

rów z naszemi liczbami. Dla trochę starszych 
dzieci potrzebna jest jeszcze inna kontrola: 
1. jak już na innem miejscu nadmieniliśmy, 
częste oględziny dzieci zupełnie nagich, aże
by wszelkie w a d l i w o ś c i  szkieletu od
kryć zaraz w z a w i ą z k u, do czego nadaje 
się najlepiej kąpiel pow ietrzna; 2. co kw artał 
mierzenie objętości w  piersiach przy w  d y- 
c h a n i u i w y d y c h a n i u  (fig. 429) jest 
rzeczą bardzo w ażną; 3. ważenie dziecka co 
ćwierć roku. Kto to w szystko dokładnie prze
prowadzi, nie potrzebuje sobie później robić 
w yrzutów , że zaniedbał pielęgnowania ciała 
swych dzieci.

'j*

O rtopedyczne leczen ie  zn ie 
kształceń.

(Ortopodya po grecku prostowanie, nakierowanie).

W  poprzednim rozdziale objaśniliśmy 
powstawanie zniekształceń i zapobieganie im;

Fig. 429. w niniejszym rozdziale postawiliśmy sobie 
mierzenie objętości tn piersiach, za zadanie, omówić leczenie pow stałych zbo

czeń, błędów szkieletu.
Liczba nieszczęśliwych, których kalectwo powstało w  dzieciństwie 

lub też później po ciężkich chorobach wskutek złego leczenia, jest wiele 
większa, niż przypuszczam y. U większej części kalek nie nastąpiła po
praw a dlatego, że nie było środków m ateryalnych na kosztowne próby 
lekarskie albo też, że przyjęte ogólnie sposoby leczenia nie odniosły po
żądanego skutku. Szczególniej starano się przez operacye sprostow ać 
skrzyw ione członki; bandaże naciągowe, opraw a gipsowa służyła do te
go. Dziecku choremu na krzyw icę naprzykład, łamano w narkozie krzy
w ą nóżkę, stawiano w  zmienionej pozycyi w łubki lub inną, mocną 
oprawę, ażeby przez nowe zrastanie kości osięgnąć prosty kierunek. Jak
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Fig. 430. Przy przybyciu do zakładu. F ig. 431. Po trzech miesiącach.
Shrzytnienia kręgosłupa.

kładnie zastosow any do każdego członka i co tydzień albo i rzadziej roz
suw any i przestaw iany, ażeby nacisk lub wyciąganie zmienić. Powoli 
więc zmusza się skrzyw iony członek do przybrania lepszego położenia 
a miękkie ścięgna i mięśnie ustępują; kości tw ardsze zastosowują się tak
że zwolna, po kilku tygodniach osięgnie się niespodziewane postępy. 
P rzytem  mogą się pacyenci swobodnie poruszać, i jeśli wolno tak się 
wyrazić, zrastają się prawie ze swym  przyrządem, który tylko z począ
tku jest uciążliwy i czasami dolega. Kości, które się dopiero rozrastają, 
są więc miękciejsze, ustępują naturalnie prędzej, prostują się wiele ła 
twiej niż tw arde, wyrosłe. U dzieci można więc osięgnąć jak najlepsze 
rezultaty i żadna matka, której dziecko ma jakiś błąd w  szkielecie, nie 
powinna się ociągać z oddaniem go w  ręce zręcznego ortopedysty, ażeby

50*

mozolne, jak niebezpieczne i brutalne jest takie postępowanie! Tygodnie, 
naw et miesiące całe musi biedny pacyent leżeć spokojnie w łóżku lub 
też tylko z wielkim trudem może się poruszać.

Jakimi ogromnymi postępami może się poszczycić dzisiejsza orto- 
pedya! Żadnych krw aw ych operacyi, żadnego osłabiającego leżenia 
w  łóżku, za to tylko zwolna w zrastające mechaniczne w pływ y, pole
gające na nacisku i wyciąganiu, które osięgnąć można zapomocą bardzo 
mądrze obmyślanych przyrządów . Składają się one z części metalo
wych, które nie ustępują, ani rozsuwają się i z łączących je części skó
rzanych, mniej lub więcej wysłanych. Przyrząd taki byw a bardzo do-
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na niem swej sztuki spróbował. Żadne stworzenie nie czuje się tak nie
szczęśliwe, jak podrastające, umysłowo rozbudzone dziecko, gdy widzi 
swe kalectwo i porównuje się z innemi, zdrowemi dziećmi, gdy nie może 
dzielić ich zabaw, i zna tylko z marzeń wspinanie się na góry, grę w pił
kę itp. Kto takiej biednej istocie wróci jej uciechy, wesołość, chęć do 
życia, ten dokonał pięknego dzieła!

Dwaj ortopedyści niemieccy cieszyli się swego czasu wielkim roz
głosem i potrafili osięgnąć zdumiewające rezultaty, tj. H e s s i n g i P a 
s c h ę  n. Zakład Paschena w  Dessau obejmuje także leczenie w o d ą ,  
g i m n a s t y k ą  i m a s a ż e m  i jest podobno doskonale urządzony. Dom 
zakładowy (Kurhaus) został także zbudowany, ażeby słabym po części 
kuracyuszom umożliwić także w razie niepogody obfite używanie światła

Fig'. 43*2. Fig. 433. Fig. 434.
Trzy rozpoczęciu kuracyi. Po trzech miesiącach. Po cztorcch miesiącach. 

Boczne st?rzytuienie kręgosłupa sześcioletniej dziemczynki.

i pow ietrza; szczególną zaś baczność zw raca się na dyetę, która u ta 
kich dzieci bardzo w ażną odgryw a rolę. Rezultaty leczenia są zupełnie 
inne, gdy się nie poświęca całej uwagi, całego starania li tylko skrzyw io
nym kościom i dobremu zastosowaniu odpowiednich przyrządów . Są to 
przecież po części bardzo blado i mizernie wyglądające dzieci, których 
soki są niezdrowe, których system  nerw ow y i czynności serca pozosta
wiają wiele do życzenia, które wym agają więc koniecznie starannie za
stosowanego ogólnego leczenia i właściw ie niewiele zyskują na tern, gdy 
im się tylko krzyw y członek w yprostuje a w szystkie inne wadliwości 
i dużo poważniejsze cierpienia i osłabienie pozostawi nieuwzględnione. 
Szczęśliwe zestawienie w zw yż wymienionych czynników leczenia w  po
łączeniu z mistrzowskiem wykonaniem przyrządów  do prostowania k rzy 
wych członków p o w i n n o  więc zaw sze mieć skutek pożądany.

Zużytkujemy łaskawie nam przez z a k ł a d  P a s c h e n a  udzielone 
odbicia i przedstaw iam y naszym czytelniczkom niektóre z nich. S k r z y 
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w i e n i a kości pacierzowej, sztyw ność dolnej kończyny po z a p a l e n i u  
s t a w u w k o l  a n i e, niemożność władania, bezwładność górnej lub dol
nej kończyny wskutek p o r a ż e n i a  po zapaleniach r d z e n i a  pacierzo
wego, są najczęściej zachodzącymi i leczonymi objawami u dzieci. S ta
ranne, dobre odżywianie, o ile możności ciągły pobyt na świeżem powie
trzu (w przeciwieństwie do pielęgnowania w domu w dusznem, zamknię- 
tem powietrzu w pokojach) kąpiele, masaż, zastosowanie przyrządów 
ortopedycznych, przez co chore staw y uwalniają się od dźwigania całego 
ciężaru ciała (np. u nóg), a przez ostrożne, równoczesne prostowanie 
odzyskują normalny rozrost itd., w szystko to prowadzi do nadspodzie
wanych rezultatów.

Na stronie 601 mówiliś
my już o skrzywieniu kości 
pacierzowej; poniżej podaje
my na fig. 430 i 431 dziecko, 
które zostało zupełnie w yle
czone. Skrzywionej linii krę
gosłupa już wcale nie widać; 
dziecko trzym a się prosto, 
zupełnie inaczej jak dawniej, 
tylko jeszcze trochę odstają
ca łopatka przypomina po
przedni stan. Również po
myślny wynik wykazuje gru
pa fig. 432 do 436. W skutek 
słabej budowy kości wogóle, 
jednorocznemu dziecku za
częła się już krzyw ić kość 
pacierzowa, ani kuracye dye-
tetyczne, ani m asaż nie pomogły. Dopiero skombinowane leczenie zro
biło z tego nieszczęśliwego maleństwa normalnego człowieka, co uwi
docznia piąta rycina naszej grupy.

Przew lekłe z a p a l e n i e  s t a w u  w k o l a n i e  zrobiło niejedno 
dziecko, niejednę dorosłą osobę kaleką na całe życie, której chodzenie 
również jak i zarobkowanie, jeśli nie miała szczęścia urodzić się z boga
tych rodziców, bardzo było utrudnione. Po minionem zapaleniu pozostaje 
zw ykle zgrubiałe, zupełnie sztyw ne kolano, którego nie można już ani 
zgiąć, ani wyciągnąć, i którego ból wznawia się po każdem wysileniu. 
Dziewczątko przedstawione na ryc. 437 dostało zapalenia staw u kolano
wego w czw artym  roku życia. Pomimo rozmaitych kuracyi dolna koń
czyna tak okaleczała, że w dziewiątym roku dziecko mogło tylko poru
szać się, skacząc na zdrowej nodze. Po czteromiesięcznej ortopedycznej 
kuracyi mogła już dziewczynka dolną kończynę wyprostow ać i chodzić, 
jak to przedstaw ia ryc. 438. Zgrubione kolano nie hamuje tak dalece ru
chów i przy dobrym rozwoju całego organizmu zmniejszy się jeszcze zna-

Fig. 435. Fig. 436.
Po dziew ięciu miesiącach. Po trzech latach. 

Boczne skrzywienie kręgosłupa.
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cznie. Najcięższe kalectwa powstają wskutek tak zwanego ubezwladnie- 
nia czyli sparaliżowania dziecka (zob. str. 577). Dolna kończyna wcale 
nie używana, nie rozwija się prawie wcale, wisi jak zbyteczny, m artw y 
kaw ał drewna u ciała. Figury 439—441 przedstawiają nam takie nie
szczęśliwe dziecko, które nie mogło ani stać, ani chodzić. Zdrowa noga 
nad miarę wysilona i dobrze rozwinięta, sparaliżowana zaś wychudzona 
(zanik mięśni wskutek bezczynności) i mała, przytem  krzyw a. Na trze
ciej rycinie, po czterech miesiącach leczenia, widzimy, że dziecko stoi 
prosto a chora, dolna kończyna znacznie zmężniała.

Fig. 437. Fig. 438.
Przy przybyciu do zakładu. Po czterech miesiącach.

Po zapaleniu staruu kolanoroego.

Skrzywienia górnych kończyn nie są także bynajmniej rzadkością; 
powstają również wskutek porażenia, chronicznych zapaleń łokcia, jak 
i wskutek obrażeń, ran itp. Gdy palcy nie można zgiąć, gdy staw  nad- 
dłońkowy w  kostce nie chce się poruszać, ręka staje się bezużyteczną 
a człowiek niezdolny do pracy. Prędzej jeszcze można się obyć bez nogi 
niż bez ręki — zajęć siedzących jest mnóstwo. Nie zaniedbujcież nigdy, 
każcie leczyć dziecko, które ma wadliwą rękę! Fig. 442—445 przedsta
wia rękę dwunastoletniego chłopca, k tóry  przez spadnięcie tak się ska
leczył, że dostał porażenia nerw ów  i mięśni. Palce skurczyły się, nie 
mógł ich wcale w yprostow ać, i cała ręka skrzyw iła się na w ew nątrz. 
Prześwietlenie zapomocą promieni Rontgenowsldch wykazuje jeszcze le-
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f i g .  441.
Po czterech miesiącach.

JE1 I g . it 0 0 .

Przy przybyciu  do zakładu. Zdjęcie boczne.

Skrzywienia górnych kończyn po porażeniu 
nerw ów  i mięśni.

Fig. 442. Fig. 443. Fig. 444. Fig. 445.
Przy rozpoczęciu Obraz Rontge- Po 10 tygodniach Po 10 tygodniach, 

kuracyi, nowski. (z dołu). (z ’wierzchu).
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piej położenie kości. Po dziesięciu tygodniach leczenia mógł już chłopiec 
palce rozprostować, ręka przybrała lepsze położenie. Czy pojedynczymi 
stawam i może dobrze władać, tego naturalnie z obrazka rozpoznać nie 
można, lecz przypuszczamy, że i to osięgnięto.

Na pociechę nieszczęśliwych matek przedstawiam y jeszcze „pod
porę do chodzenia“ z poruszalnymi przyrządam i do oparcia, umożliwia
jącą sparaliżowanym  dzieciom, które straciły zupełnie zdolność chodzenia 
i stania (po zapaleniach mózgu i rdzenia pacierzowego), nauczenie się 
w ładać znowu swemi nóżkami. Na fig. 447 przedstawiony jest chłop
czyk, zdaje się bardzo uszczęśliwiony tern, że się znowu może sam

0 swej sile posuwać 
zapomocą przedsta
wionego przyrządu. 
Nader misternego 

mechanizmu tego a- 
paratu z m ałych o- 
brazków nie można 
w praw dzie rozpo
znać, jednakże mo
żemy łatwo pojąć, 
jak taka podpora bu
dzi zaufanie dziecka
1 umożliwia nie do 
wykonania przed
tem ćwiczenia zwą- 
tlałych mięśni.

Fig. 446. Podpora do chodzenia. Nie m ó w iliśm y
jeszcze dotąd o „no

gach X.“ Jest to przeciwstawienie „nóg 0 “, które powstają przy krzyw icy 
przez wygięcie na zew nątrz goleni (przedudzia), jak to widzimy na ry 
cinie 220. W skutek słabych kości i uległości staw ów  przy „nogach X“ 
wklęśnie dolna płaszczyzna staw ow a górnej goleni (przedudzia) na w e
w nątrz, gdy tym czasem  goleń dolna krzywi się na zew nątrz; powoli pogru
bia się w ew nętrzny guz (garb) górnej goleni przy kolanie i tak wyrobią 
się w ystające kości boczne przy stawie, w łaściw e „nogom X.“ Fig. 448 
przedstaw ia taką szpetność. Młodsze dzieci mają ją często w mniejszym 
stopniu, po części nie zw raca się na nią wcale uwagi, choć ma to zawsze 
w pływ  na w ytrzym ałość dzieci w chodzeniu. Męczą się wiele prędzej, 
niż inne dzieci o prostych nóżkach i skarżą się przy dluższem wysilaniu 
przez chodzenie lub stanie na ból w  kościach. Znaczniejsze w ykrzyw ie
nia na zewnątrz, w pływ ające naturalnie na położenie stopy i wywołujące 
brzydki, niepewny chód, wywięzują się dość często u dzieci słabowitych, 
na które nikt nie zw racał uwagi aż do odkrycia niniejszego kalectwa. Jak 
najprędsze oddanie takiego dziecka do dobrze urządzonej lecznicy orto
pedycznej, gdzie i cały ustrój byw a leczony, jest jedynym środkiem, ażeby



wychować jeszcze prostego człowieka, który może się cieszyć normal
nym rozwojem sw ych sil i członków. Im młodsze jest dziecko przy roz
poczęciu leczenia (kuracyi), tern prędzej następuje poprawa; im starsze, 
im tw ardsze kości, tein więcej czasu w ym aga leczenie. Na fig. 449 wi
dzimy p r z y r z ą d  o k l e s z c z a j ą c y ,  który zmusza „nogi X.“ do przy
brania lepszego kierunku. Dwa lekko zgięte drążki żelazne znajdują się 
na zew nątrz dolnych kończyn; skórzane, w ew nątrz w ysłane rzemienie 
przyciągają je. Lew a kończyna jest jeszcze porządnie krzyw a — praw 
dopodobnie rozpoczęto dopiero leczenie — podług ryciny sądząc, jest 
jednakże łatw ą do pojęcia rzeczą, że coraz 
mocniejsze przyciąganie rzemieni w skrzy, 
wionych miejscach spowoduje z pewno
ścią znaczną poprawę w postaci kości.
Podobnie leczy się „nogi 0 “, samo się 
przez się rozumie z zastosowaniem zu
pełnie inaczej zbudowanego przyrządu.
S z p o t o w a t o ś ć  n o g i  (pesvarus) 
omówiliśmy już na stronie 552.

Do mniejszych wad ciała, lecz często 
bardzo szpecących, należą o d s t a j ą c e  
u s z y .  W tym wypadku polecamy k a p- 
t u r  e k  n a  u s z y  Hawehs’a, który trze
ba zakładać dziecku na noc całymi miesią
cami, ażeby zmienić pozycyę muszli usz
nych. Widzimy na fig. 450, że nie rozpala, 
przyciska równo oba uszka tak, że osta
tecznie przystają dobrze do głowy. Fig, 4^7 Podpora do chodzenia

Gdy się dziecko naprzód chyli, ło- zastosowaniu,
patki zanadto w ystaw ia, krzyw o się
trzyma, polecić możemy dla poprawienia postawy sznuróweczki (Gerade- 
halter) system  Bovier (figura 451) obok odpowiedniego m a s a ż u  
g r z b i e t u  i g i m n a s t y k i ,  ażeby usunąć powód złego trzymania się.

e«

U św ia d o m ien ie  n a sz y c h  dorastających dzieci 
w  sp ra w a ch  p łc io w y c h .

„Czy to wogóle potrzebne?“ powie niejeden, przeczytaw szy po
w yższy napis. Ażeby zapobiedz nieporozumieniom, nadmieniamy zaraz 
z góry, że nie chodzi tu wcale o objaśnianie w sprawach płciowych ta
kich dzieci, które obracają się jeszcze niewinne i proste w świecie dzie
cięcym, lecz chodzi o pouczenie dorastających, myślących, młodych ludzi, 
których trzeba sprowadzić na dobrą drogę, uchronić od zdrożności i w y
bryków, których w naszych czasach niestety bardzo wcześnie się dopusz

U świadom ienie dorastających dzieci w sprawach płciowych. 785
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czają. Na pytanie, w  jakim wieku trzeba rozpocząć to pouczanie mło
dzieży, odpowiemy, że zależy to od indywidualności, odrębności, rozwoju 
tejże. W  ogólności radzimy się trzym ać tej rady, żeby w tenczas dopiero 
z wszelką świadomością rozpocząć dążenie do celu, gdy dziecko zacznie 
się w ypytyw ać o pewne rzeczy, gdy zacznie szukać i rozglądać się. Ni
gdy nie trzeba go uprzedzać, a tern mniej popychać, nasuw ać jakoby dzie
cięcą duszyczkę na takie rzeczy. Jeśli atm osfera domu rodzicielskiego

jest zdrow a i czysta, jeśli m atka po
siada cale zaufanie sw ych dzieci, 
przejdą czyste, niedotknięte obok 
w szystkiego co brudne i podle, przy 
hygienicznem, rozsądnem  w ychow a
niu nie rozwinie się nigdy przed
wczesna płciowa dojrzałość, połą
czona z ciekawością i łakomstwem, 
którą znachodzimy tak często u du
chowo zaniedbanych, zdenerw ow a
nych dzieci wielkomiejskich. P rosto
ta, niewinność dziecka, to zdrowie 
duszy. M yślące atoli, czyste dzieci, 
uczęszczające do wyższych szkól, 
staw iają nieraz już w  10 roku życia 
pytania, które w praw iają w  wielki 
kłopot bojaźliwą, nieobeznaną z nau
kami przyrodniczemi matkę. Opo
wiada im tedy znane bajeczki, (o bo
cianach, przynoszących dzieci na 
św iat itp.), które bardzo szybko bu
dzą podejrzliwość bystrych dzieci 
i niebezpieczną ich ciekawość. Każde 
dziecko, które myśli i pyta, powinno 
dostać odpowiednią do sw ych w ia
domości odpowiedź, zupełnie je za- 

llogi „X“ czteroletniej dzieruczynki. dowalającą i Zgodną też Z prawdą.
Dla lepszego objaśnienia weźm y 

przykład z codziennego życia: 11-letnia dziewczynka widzi krowę, której 
objętość jest podpadająca; potem słyszy wieśniaczkę, przynoszącą codzień 
mleko, opowiadającą o „ocieleniu“, dziecko pyta się naturalnie zaraz: 
Czemu ta krow a taka gruba? Co to jest ocielenie? Jak  się wydostaje 
cielę? itp. Na to powinna odpowiedzieć m atka stosownie do prawdy, 
krótko i zwięzłowato, mniej więcej tak: Ponieważ będzie mieć cielątko, — 
na drugie pytanie: „Przez „ocielenie“ rozumiemy u rogatego bydła wylę- 
żenie się małego zw ierzątka — natura dała bydłu kanał porodowy czyli 
drogę odrębną dla młodych zwierzątek, zew nętrzny otw ór tego kanału 
leży w  blizkości otworu kiszek i pęcherza itd.“ P rzy  sposobności trzeba



Nerwowość naszych dzieci. 787

przejść do życia roślin i przeczytać młodzieży niektóre rozdziały z ksią
żek, mających za zadanie objaśniać młodzież przez naukowe pouczanie. 
Do takich książek godnych polecenia należą: „Co mam powiedzieć mojej 
có rce?“ przez Klarę Muchę i dr. L ieberta: „Jakże powiem memu dzie
cku?“ Rozsądna m atka znajdzie tam wszystko, co potrzeba i czego 
szuka. Jeśli później postawi dziecko pytanie: ale skąd się weźmie cie
lątko w krow ie? Kiedyż zaczyna rosnąć? — nie trzeba odpowiedzieć, jak 
to zw ykle byw a: „Tego nie rozumiesz“, lecz powinno się objaśnić istnienie 
jądra, jajnika, które posiada każde zw ierzę ssące i które zaczyna się roz
rastać w pewnych warunkach. O zapłodnieniu i spółkowaniu w tedy  do
piero można mówić, gdy dziecko jest dostatecznie przygotowane i obznaj- 
mione z prawami św iata roślinnego, w tedy, gdy szukając i pytając, m y
śląc i logicznie wnioskując, dochodzi do ostatecznej przyczyny. W ypływ a 
w tenczas w szystko jakby samo ze siebie; zwolna uświadomione dziecko 
nie zdumiewa się, nie oburza, nie gorszy, lecz cześć je przejmuje i groza 
przed wzniosłemi prawami natury. Z myślą czystą, niezbrudzoną, patrzy 
na wypadki w  życiu ludzkiem, samo ze siebie, bez przyczynienia się in
nych, dochodzi do ostatecznego wniosku. Można go spokojnie odczekać!

Starszym  przypada tylko w  udziale, dać odpowiednie p r z y g o t o 
w a n i e  i starać się o p o d s t a w  ę, o p a r t ą  n a  w i e d z y .

¿i

N e r w o w o ś ć  n a szy c h  dzieci.
Gdy osłabienie nerw ów  u dorosłych wzm aga się, gdy sposób życia 

matek jest coraz gorszy, nie można się zapraw dę dziwić, że naw et niemo
wlęta i małe dzieci zdradzają często wielką drażliwość i słabość nerwów. 
Po części rodzice nie zdają sobie spraw y z tego, jak się takie przed
wczesne, chorobliwe stany u dziecka objawiają. Obchodzą się z nimi nie
raz przewrotnie, w  tym lub owym  szczególniejszym czynie dziecka widzą 
tak zw aną „niegrzeczność“ i karzą ją naw et w tedy, kiedy zupełnie co in
nego byłoby na miejscu. Łatw o można poiąć, że takie nierozumne postę
powanie zamiast zmniejszyć, powiększa w ady duszy i umysłu dziecka 
zw ażyw szy, że kary  jeszcze je więcej rozdrażniają.

Już u niemowlęcia przy piersi dostrzegam y pierwsze objawy ner
wowości. Drży, gdy kto głośniej stuknie lub puknie; okazuje za wielką 
wrażliwość na w szystko, co jego m atka je i pije, chociaż nie można po
wiedzieć, żeby było chore na żołądek i kiszki; sypia niespokojnie, krzyczy, 
w rzeszczy w niebogłosy, gdy złe albo niezadowolone, zdradza już nawet 
skłonność do niepohamowanej wesołości, gdy się z niem kto bawi itp. 
U podrastającego dziecka są objaw y te jeszcze wiele znamienniejsze. 
D ostrzegam y: t r w o g ę  m ałych dziewczynek przed ciemnością i pozo
staniem sam na sam, co jest zaw sze chorobliwe; w s t r ę t  i o d r a z ę  
do rzeczy, które nie budzą bynajmniej takich uczuć w ludziach spokoj-
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nych, np. do niektórych zjyierząt, potraw  itd., przyczem robią sceny, 
piaczą, krzyczą, drżą na cafem ciele; s w a w o l ę ,  nadmierne rozigranie 
się, które poprzedza często choroby umysłowe, w tenczas szczególniej 
bardzo podejrzane, gdy dziecko nie okazuje po takiem rozhukaniu się 
zmęczenia ; a p a t y a  i n i e c z u ł o ś ć na zew nętrzne w r a ż e n i a ,  co 
daje się spostrzedz u dzieci umysłowo normalnych tylko w  razie ogólnej 
choroby; skłonność do w y b u c h u  g n i e w u ,  który popchnął już nie
raz dzieci do gwałtow nych czynów, powoduje później wstyd, żal nad sa
mym sobą i stany wielkiego rozdrażnienia; n i e d o ł ę s t w o  u m y 

s ł o w e  i p o w o l n o ś ć  w  m y ś l e n i u ,  
nadmierną n i e ś m i a ł o ś ć ,  która chodzi 
zwykle w parze z brakiem zaufania sobie; 
(również chorobliwy objaw, jak przesadzone 
u c z u c i e  g o d n o ś c i  w ł a s n e j )  ł a z ę 
g o s t w o  obok niedołęstwa umysłowego, 
jednostronnego uzdolnienia lub słabości woli; 
c h ę t k a  d o  o s z u k i w  a n i a, co się daje 
spostrzedz w  wysokim stopniu u niektórych 
dzieci przy zabaw ie i powinno być w yrugo
wane; z tą chętką pokrewna jest p o ż ą d l i 
w o ś ć ,  nałóg, który prowadzi dobre zresztą 
dzieci do kłam stwa, zazdrości i oszukaństw a; 
g r u b o s k ó r n o ś ć  w psychicznem (ode- 
rwanem, przenośnem) pojęciu, wobec której 
nie skutkuje ani pochwała, ani nagana, ani 
też nie budzi żadnych widocznych uczuć; 
u p ó r ,  w yrosły  na stałem  postawieniu na 
swojern i chorobliwej skłonności dziecka 
mniemania zawsze, że mu się dzieje krzyw da; 
d o t k l i w o ś ć ,  która przy każdej sposob
ności prowadzi do obraźliwości, złego hu
moru, rozdrażnia i może się stać prawdziwą
plagą dla całej rodziny; z a z d r o ś ć  i p r ó ż 

n o ś ć  podpada często szczególniej u dziewczynek, tow arzyszy jej stale 
nerwow a drażliwość i osłabienie; p o d n i e c e n i e  u m y s ł u ,  (egzalta- 
cya) które ujawnia się przez przesadę, fantastyczne przecenianie rzeczy, 
niepotrzebne w ylew anie uczuć z powodu drobnostek; t r z p i o t o w a -  
t o ś ć, g a d u l s t w o ,  wieczne w ypytyw anie o w szystko, mogą być tak 
samo następstwem  niepokoju duszy jak słabości umysłu i dają się do
strzegać u wielu niespokojnych i niedokrw istych dzieci; p r z e d 
w c z e s n ą  d o j r z a ł o ś ć  trzeba brać bardzo seryo, jeśli ją wywołuje 
za rychłe rozwinięcie się narządów płciowych (co zw ykle bywa), które
prowadzi do przeciwnego naturze zaspokojenia, w  dalszym ciągu do osła
bienia nerw ów . Zdarzają się czteroletnie, umysłowo rozbudzone dziew
czynki, które zdradzają dobitnie płciowe rozdrażnienie; staje się ono po

Fig. 449. nogi „X“ ro przyrzą
dzie okleszczającym.
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wodem całego m nóstwa innych wad, jak próżność, nieśmiałość, dotkli
wość, egzaltacya, gniew, bojaźliwość itd., które znikną, jeśli się uda uspo
koić nerw y płciowe.

Są także cielesne oznaki zwyrodnienia, z których można wniosko
w ać o um ysłowych zboczeniach, jeśli występują w pewnych połącze
niach. Są to a n a t o m i c z n e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i ,  po części od 
urodzenia. Takie nieprawidłowości np. zachodzą, 
gdy niema normalnej proporcyi między czaszką 
a tw arzą, albo między poszczególnemi częściami 
tejże, gdy czoło podpadająco wpadłe, tylna część 
głow y spłaszczona, zęby nieregularne lub po
dwójne, oczy nieforemne albo nierówne i tym  po
dobne. Nadmieniamy jednakże wyraźnie, że poje
dyncza szpetność nie uprawnia jeszcze do wnio
skowania o umysłowym stanie odnośnego osobnika, 
do tego, powinny się łączyć cielesne oznaki z umy
słowemu

Widzimy z tego zbioru wad i błędów, który 
nic jest jeszcze bynajmniej dokładnym, jak głęboko 
zakorzenione są właściwości duszy 1 umysłu w cielesnej powłoce, — 
wychowując, kształcąc umysł, trzeba kształcić i ciało z uwzględnieniem 
istniejących wad. Rzadko kto ma o tem pojęcie, j a k  w i e l e  zawisło od
naszych nerw ów  i jak bardzo w pływ a na nie odżywianie, powietrze,
odzież, zajęcie, sen.

Przyznajem y zaraz z góry, że nie jest wcale rzeczą łatw ą usunąć 
w zw yż wymienione w ady u nierozsądnych dzieci, które ani na siebie nie 
uważają, ani też starają same dążyć do popraw y; 
jednakże wiele już bardzo zyskał ten, kto przej
rzy jako ojciec lub matka, kto pojął powstawanie 
wad i błędów w  naszych ulubieńcach, kto tylko 
potrzebuje jeszcze namyślić się nad zapytaniem: 
co mam czynić, ażeby popraw ić? Przechodzi za
kres naszego dzieła, rozpisywać się obszernie
0 umysłowem wychowaniu i duszy dzieci, odsy
łam y interesujących się tem do innych dzieł; na- Flg‘ 45J- Sznurótueczka

(  {iPrsnflhiiltpr** 1
szem zadaniem jest jedynie w ykazać w  tych cias- systemu Boyiera
nych ram ach w  jak ścisłym związku stoi duch
1 ciało, w ykazać jak wielkie znaczenie ma wychowanie dziecka w  pierw 
szych jego latach, aż do siódmego roku mniejwięcej, na co już R o u s 
s e a u  swego czasu szczególną zwrócił uwagę, a wychowanie to odnosi 
się przeważnie do ciała. P rzez naturalne zabaw y na dworze, w  piasku 
lub kamyczkami, na pól nago na wonnej łące, w  słońcu lub w cieniu 
pięknych drzew, wypędzimy osłabienie, znużenie, obojętność, drażliwość, 
próżność, dotkliwość itd. Dzieci są podczas i po takiej zabawie jakby nie 
te sam e! W esołe i szczęśliwe, posłuszne i proste, zapominają o swych

Fis-. 450, ■
Kapturek na uszy.

Hawehea.
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narowach i czynią chętnie, co im się nakaże w  sposób łagodny lecz s ta 
nowczy. P roszę tylko się przekonać. Jest to potęga natury, wobec sztucz
nie nabytych złych naleciałości, w skutek krępowania odzieżą, braku ru
chu, nudów u tysięcy dzieci, zamkniętych w  domu. Dalej trzeba już 
wcześnie wzbudzić w  dziecku poczucie o b o w i ą z k u  p r a c o w a n i a ,  
które to poczucie działa dziwnie uszlachetniająco na nerwowe dzieci. 
Drobne zajęcia, jak układanie sw ych zabawek, gracików, pomoc przy 
ubieraniu itp. wym agane co dzień rozsądnie i konsekwentnie, budzą 
w dziecku poczucie obowiązku i panowanie nad sobą. Trzecim bardzo 
ważnym czynnikiem w  wychowaniu dziecka jest rozwijanie jego uczuć: 
r o z b u d z e n i e  s e r c a !  Miłością budzi się w swych dzieciach miłość; 
czuwajmy nad czystością ich serduszek, którą zachowamy im najłatwiej 
przez codzienne obcowanie z naturą, uczmy je pielęgnować i polubić małe 
zw ierzątka, uczmy je w yrzec się nieraz swego „ja“ i ponieść małą ofiarę 
dla innych, chrońmy ich dusze od brzydkiego zaniwienia, od chwastów, 
które tak wcześnie nieraz chcą zaw ładnąć umysłem dziecka (zobacz 
(kłamliwość, zazdrość, oszukaństwo, pożądliwość) i tak często bywają 
napotykane u chorowitych i źle wychow anych dzieci. Jeśli w  dodatku 
żywim y je tylko Chlebem, mlekiem i owocami, jeśli dzień i noc oddychają 
c z y s t e m  p o w i e t r z e m ,  jeśli je przyzw yczaim y do kąpieli powietrz
nych pod gołenr niebem, w tenczas pozostaną naw et z natury słabe dzieci 
m i 1 e m i i s t o t k a m i ,  które nie potrzebują się obawiać ani w  szkole, 
ani w życiu przykrych doświadczeń.

Na zakończenie zw racam y się raz jeszcze w kilku słowach do oj
ców i matek. „Trzeba być ostrożnym  w w yborze sw ych rodziców“, 
mówi niemieckie przysłow ie i ma zupełną słuszność. Każde nowonaro
dzone dziecko miałoby prawo zapytać się swych życiodawców : „ C z y  
w i e c i e ,  że jesteście twórcami mego duchowego i cielesnego szczęścia? 
Czyście się zapytali sami siebie, dlaczegom przyszło na św iat tak nie
zdolne do opierania się złemu, tak „nerw ow e“ ? Nie, o to się rodzice po 
części nie pytali — a jeśli się w reszcie zapytali — było już za późno, 
już się stało — dziecko było — spartaczone. Lecz my wiem y o tern! Mó
wimy wam ojcowie i matki: W asze dziecko jest nerwow e, gdyż używ aliś
cie od młodości aż nadto obficie nieraz alkoholu, gdyż prowadziliście ży 
cie nieczyste, osłabialiście się przez płciowe wysiłki, gdyż nie umieliście 
pielęgnować waszego zdrowia, przez co grzechy w aszych ojców działały 
w  w as dalej niczem nie wyrugow ane, ostatecznie, nie pracowaliście nad 
sobą duchowo. Gdybyście byli lepsi i duchem i ciałem, w asze dzieci by
łyby także inne, lepsze. Jest to smutna prawda, smutne rozpoznanie, lecz 
zbawienne. Oby przywiodło w szystkie m yślące matki do czytania niniej
szej książki z przejęciem, oby słuchały rad, w  niej udzielonych.

*►•4“  9 —



Nieeo o zapobieganiu zapłodnienia.

¡pewniej zapobiegniemy zapłodnieniu, nie naruszając w ła
snych uczuć moralnych czyli obyczajowych, jeżeli w  m a 1- 
ż e ń s t w  i e z a c h o w  a m v  z u p e ł n ą  a b s t y n e r i c y ę ,  
co znaczy, że lata całe.nie będziemy celu m ałżeństw a szukać 

w  cielesnem złączeniu się, ale w e wspólnem spełnianiu tych wszystkich 
obowiązków wobec dzieci i tow arzystw a, które ustanowione są dla mał
żeństw  w  ogólności. Że zaś tego dokonać można, częstokroć dowiodły 
pary  nadzwyczaj zdrowe, bardzo spokojne albo o silnej woli, przede- 
w szystkiem  jednak starsze w  latach. Atoli osoby posiadające mniej w ła
snej woli i silnych nerwów, a które możliwie znajdują się jeszcze w  latach 
o szczególnie żyw ym  popędzie płciowym, także próbowały a b s t y n e n- 
c y  i dla dobra ich urodzonych już dzieci, albo też wskutek słabego zdro
wia — staw iając lekarzowi w  ten sposób nowe zadania. Poufne pożycie 
młodocianych osób, które się wzajemnie kochają i tęsknią za sobą, dopro
w adza ich tylko do zboczeń pod względem seksualnym czyli płciowym, 
które osobom słabow itym  zaw sze szkodzą. Nie chcąc takim zboczeniom 
podledz, musieliby obydwoje być bohaterami moralności, co jednak nie 
często się zdarza, jak psychologowie czyli znaw cy ludzi powszechnie 
zwykli twierdzić. Tak więc para zakochanych w y tw arza pewnego ro
dzaju obcowanie płciowe, które wpraw dzie na chwilę spraw ia zadowole
nie, zapobiegając równocześnie zapłodnianiu, ale z drugiej strony prze
szkadza dobroczynnej zdrowiu wymianie pomiędzy obydwu rodzajami, 
powodując zarazem  stosunkowo nadmierne wydzielanie siły. Niebawem 
też powstaje u odnośnych osób zły humor, rozdrażnienie i wyczerpanie, 
a nadto u mężczyzn nerw ow e dolegliwości w  trawieniu, gdy tymczasem 
u kobiet pojawiają się choroby miednicy. Tak więc najlepsze m ałżeństw a 
s tały  się nieszczęśliwemi, a kobiety wesołe i przyjemne zamieniły się 
w  nieznośne, zgryźliwe i nieprzyjemne tow arzyszki życia. Mężczyźni na
tomiast, dawniej dobroduszni i uczciwi w yrabiają się powoli na jednostki
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rozdrażnione, którym  w  domu każdy najchętniej schodzi z drogi. Cóż to 
za smutne zmiany! Jeżeli rozważym y, żc młodzi, rzeżwi i dobroduszni lu
dzie biegną w  objęcia takiemu losowi, w tenczas każdego przyjaciela ludz
kości mimowoli smutek ogarnie. Jakby tu najlepiej dopomódz? Jakże za- 
pobiedz i zachować zdrowie i szczęście małżeńskie? Odpowiedź na to nie 
jest zbyt pojedyncza. Co przez „zboczenia w  pożyciu małżeńskiem" na
leży rozumieć, może każdy sobie wyobrazić, kto dotyczące tej spraw y 
rozdziały, zamieszczone w  „Złotej księdze kobiecej“ uważnie przeczytał 
i w  dodatku szczegółowo siebie samego doświadczył. Każdy sposób ob
cowania zbaczający z naturalnej drogi służącej najlepiej celowi, jest prze
ciwnym zdrowiu i moralności. Żyw y popęd płciowy, w ym agający za
dowolenia i ow ładający człowiekiem tern bardziej, czem więcej używ a 
alkoholu i więcej też pracuje umysłowo, nakłania do form obcowania 
płciowego, zasługujących na obydw a znamiona. Chcemy tu tylko jeden 
sposób nadmienić, k tóry  najwięcej rozpowszechnił się u nas, a jest 
nim C o n . g r e s s u s  i n t e r r u p t u s  (spółkowanie przeryw ane). Oto 
w tym wypadku zapobiega się w ytryśnięciu nasienia do narządów żeń
skich zapomocą przerw ania aktu czyli wyciągnięcia prącia z pochwy ko
biecej, co naturalnie mężczyznę bardzo nadweręża, a kobiecie nie ofiaruje 
pożądanego zadowolenia koniecznego jej zdrowiu, jak się to dzieje przy 
zakończeniu naturalnem. P rzy  każdem bowiem podrażnieniu płciowem 
napełniają się krw ią żeńskie narządy płciowe, przez co stają się więcej 
oełne i cieplejsze; po spełnieniu natomiast elektrycznej wym iany i natural
nym upływie wzburzenia, powracają znowu do stanu pierwotnego. Jeżeli 
wszakże prawidłow e zakończenie spółkowania nie nastąpiło, w tenczas 
i obrzmienie postępuje o wiele powolniej, a niezużyte podniecanie nerwów 
pociąga za sobą nieprzyjemne działanie poboczne, a z czasem naw et cho
robliwe przeniesienie na inne narządy nerwowe. Macica natomiast zgru
biała z powodu częstego napływu krwi, traci coraz bardziej praw idłow ą 
sw ą postać, przybierając w  rozmiarze i twardnieje; zwolna pojawiają się 
dolegliwe m enstruacye, rozdrażnione usposobienie i chorobliwa cera tw a
rzy. To też zauważyliśm y u takich kobiet długoletnie choroby z rozstro
jem nerwowym , albowiem nic nie przeczuwając, stały  się one ofiarą ich 
pożycia małżeńskiego, będącego przeciwnem prawom natury. U jednostek 
nerwowo usposobionych i niedokrwistych pojawiają się oczywiście one 
złe skutki o wiele szybciej i w  w iększych rozmiarach, aniżeli u osób sil
nych, których odporność nerw ow a więcej zdoła w ytrzym ać. Jeżeli zaś 
wskutek nieuwagi małżonków albo też zwolnienia nieco obaw y urodzi się 
„ p r z y p a d k o  w  o“ jaki potomek, którego wcale sobie nie życzono i dla
tego przyjęto go tylko w śród trosk i potoku łez, natenczas staje się 011 
zazw yczaj człowiekiem nerwowym , a częstokroć naw et bardzo nieszczę
śliwym. Czyż w obec tego godzi się jeszcze milczeć, pozostawiając świat 
kobiecy nieobjaśniony i czyż nie należy tu m ężczyzn upomnieć?!

Zaiste że nie, gdyż niebezpieczeństwo jest w  tym  w ypadku zbyt 
wielkie, przeto musimy szukać środków i sposobów, ażeby podobnej nę-
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dzy zapobiedz. Jak to już wspomnieliśmy, jest abstynencya czyli w strze
mięźliwość nie tylko najpewniejszym, ale także najmniej szkodliwym środ
kiem, zw łaszcza jeżeli u małżonków zbytecznie namiętnych nie nastąpi 
samopłcenie; lecz wspomnieliśmy także, iż dla osób młodych jest to czę- 
stokroć niemożliwem, a naw et dla najsilniejszych połączone z wielkiemi 
cierpieniami duchowemi. Gdzież tu więc szczęście w  małżeństwie zaw ar- 
tem z miłości, gdzież pozostaje spokój duchowy, który jest tak niezbęd
nym do zgwałcenia innych zadań życia! A gdzież w reszcie pozostaje za
pewnienie bytu urodzonych już dziatek, dla których rodzice świadomi 
sw ych obowiązków, odmawiają sobie wszelkiego rodzaju przyjemności, aby 
tylko módz im dać lepsze wykształcenie i nieco zasobów pieniężnych na 
dalszą drogę żywota, skoro j e d n a  godzina słabości po możliwie długo
trw ałych zmartwieniach mimo to spowoduje tak bardzo obawiane po
mnożenie rodziny — ? W  innych zaś wypadkach jest znowu na prze
szkodzie chorobliwość małżonki, która wskutek ponownego porodu nie- 
zawodnieby cieleśnie bardzo ucierpiała, a może nawet stała się blizką 
śmierci, przeto koniecznie trzeba tu pamiętać o jak największej w strze
mięźliwości w  pożyciu małżeńskiem. Jeżeli tedy mężczyzna jest dosta
tecznie silny i rzeźwy, wtenczas obok ukochanej towarzyszki życia zno
sić będzie dolegliwe męczarnie, które go możliwie uczynią nieszczęśli
wym  albo też spowodują do pewnego rodzaju samopłcenia — lub wkońcu 
rzuci się w  objęcia innej kobiety, gdzie znajdzie zadowolenie i zdrowie. 
Lecz szczęście małżeńskie, wydające się z początku tak zapewnionem, 
jest równocześnie po wszystkie czasy zniweczonem. Pożałowania godna 
kobieta jednak oprócz cierpień cielesnych zyskała’ jeszcze utrapienia du
chowe, że niezdolną jest dostatecznie spełnić obowiązków małżonki, 
a nadto utraciła swe największe dobro, to jest wierność męża. Czyż w o
bec takich stosunków nie powinniśmy szukać drogi wyjścia, która mo
żliwie nie jest wprawdzie zupełnie bez zarzutu, a mimo to wydaje się sto
sowną, ażeby mężczyznę utrzym ać przy zdrowiu, jako też zachować 
szczęście w  rodzinie, natomiast żonę i dzieci uchronić przed nieżyczącym 
sobie przyrostem ? Zaprawdę, że jest to naszym obowiązkiem! Tak więc 
uważam y też za jedno z najważniejszych i najwięcej poważnych zadań 
lekarza, iżby starał się o zachowanie zdrowia i szczęścia małżonków, 
a nie mniej o zapobieżenie porodu słabowitych i chorych dzieci, zachowu
jąc spółkowanie mimo to o ile możności w naturalnej formie, chociaż nie 
zaniedbuje się w ystrzegania możliwego poczęcia, zastąpienia. Spraw ą tą 
już wielu zajmowało się lekarzy i rozmaici z nich podawali praktyczne 
rady, wynajdując różne środki zapobiegawcze. P rzez to osiągnięto na 
tern polu częściowe ulepszenie, ale równocześnie powstało też niejedno 
zamieszanie. Nieświadomość o pewnych naturalnych przebiegach jest tak 
wielką zw łaszcza u kobiet, że dla lekarza bezustannie nowe zachodzą za
dania, w ym agające nie tylko nowych objaśnień, ale także przestrzegali. 
Nasamprzód zawsze należy pamiętać, że spółkowanie z sztuczncm zapo
bieganiem jego naturalnych s k u t k ó w  j e s t  n i e m o  r a l n e m  i z a w-
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s z e  t a k i e m  p o z o s t a n i e ,  a zarówno jest ono smutnym objawem 
ogólnego upadku, jeżeli mnożenie się dzieci koniecznie trzeba uważać za 
nieszczęście, ponieważ stosunki ekonomiczne (gospodarność, oszczędność, 
rządność) i zdrowotne usilnie wym agają ograniczenia się w  zradzaniu 
dziatek. Nie należy więc nigdy o tern zapomnieć! To też osoby moralne 
i zgodne z zasadami życia nigdy nie będą uważać spólkowania z środ
kami ochronnymi jako nadarzającą się sposobność do w yuzdania i nie- 
umiarkowania, ale i nadal zachowają m ierny sposób życia i rzadką tylko 
rozkosz. Mimo to nie można zaprzeczyć, że zapomocą niebezpieczeństwa 
wywiązującego się wskutek używania środków ochronnych na rodzenie 
dziatek, co stanowczo dziaia powstrzymująco i regulująco na wolne obco
wanie obydwojga pici, pozornie dopomaga się rozwiozłości pociągającej 
za sobą wielkie nieszczęścia. Inne niebezpieczeństwo polega jeszcze na 
niedostateczności owych środków ochronnych, jako też wskutek szkodli
wego wpływ u na zdrowie, które to przyczyny stosownie do okoliczności 
mogą naw et być niebezpieczne. A zatem i tu trzeba niejedno rozw ażyć 
i obserwować, przyczem  nie godzi się tym  wszystkim  zazdrościć, którzy 
do używania podobnych środków są zniewoleni. W szystkie bowiem 
mniej lub więcej szkodzą naszym zasadniczym uczuciom, drażnią naszą 
bezstronność i zmniejszają zadowolenie tak bardzo potrzebne zdrowiu. 
Z tych przyczyn wielu osobom są takie środki nie tylko w prost w strę- 
tnemi, ale także z t e j  p r z y c z y n y  pod żadnym względem nie są 
zdolne s k u s i ć  i c h  d o  n i e u m i a r k o w a n i a .  Są one zatem jedy
nie pewnego rodzaju środkiem pomocniczym, a nadto przyznaniem na
szych smutnych stosunków socyalnych, społecznych, środkiem ratującym 
nas od chorób i biedy gospodarczej — wogóle pożałowania godną 
i brzydką koniecznością.

Że zaś po wszystkie czasy i u wszystkich narodów były w  użyciu 
rozmaite sposoby ochronne, o tern uczą nas dzieła kulturno-historyczne. 
Udowodniają, że chęć zapobieżenia następstw  spółkowania, uwydatniała 
się w  ten lub inny sposób, a w ynalazczy duch ludzki zaw sze też zdoby
w ał ku temu środki. Jako objaw jednostkowy obok rozwoju zdrowych 
nawyknień życia, mogło sztuczne zapobieganie zapłodnienia istnieć bez 
ujmy tylko w  niektórych wypadkach; u narodów cywilizowanych, które 
cieszyły się rozkwitem, nigdy też nie w ystępow ało ono zawładająco.

Jako okoliczność łagodząca i odwodząca niechaj nam natomiast po
służy pewność, że zapobieganie zapłodnienia n i e  j e s t  wynalazkiem na
szych czasów chorobliwych, ale że takowe istniało po w szystkie wieki 
u narodów cywilizowanych. U Izraelitów np. kobieta winną była ciężkiej 
zbrodni, jeżeli zniw eczyła płód; w  talmudzie jednakże jest napisano, że 
w  celu zapobieżenia poczęcia ma w łożyć w a t ę ,  skoro młodsza jest ani
żeli 12 lat, lub jeżeli m a dziecię u piersi. U Greków i Rzymian używano 
m ateryi roślinnych, które zapobiegały zapłodnieniu. Rzymski lekarz S a- 
r a n u s  radził, ażeby kobiety chcące uniknąć porodu, w ystrzegały  się po
łączenia z mężczyzną p r z e d  i p o  regularności, a po odbytym  akcie
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spółkowania mają siedzieć z zagiętemi kolanami, gdy tymczasem przed 
rzeczoną czynnością winny ujście maciczne posm arować oliwą, miodem 
itp., albo też w łożyć środki ściągające. Nie były to wprawdzie rady, za
pewniając absolutną pewność, ale mimo to były rozsądne i nieszkodliwe. 
(Zobacz szczególnie u nas tak zw any „trzeci tydzień“).

U narodu n i e m i e c k i e g o  istniało dawniej mniemanie, jakoby spo
żywanie herbaty z liści w ierzbowych powodowało niepłodność; w  R o 
s y  i w  tym samym celu pije się nalewkę z Lycopodium annotium (wi
dłaka), gdy tymczasem w E s t o n i i  zażywają kobiety rtęci czyli żywego 
srebra. Jak wiadomo, powodują niepłodność także różne zniekształcenia 
macicy, co w I n d y  a c h zniewalało kobiety do sztucznego przesuwania 
macicy lub też jej zgięcia. W  A u s t r a l i i  natomiast uważają jako śro
dek ochronny, ażeby podczas aktu spółkowania zachować o ile możności 
jak największą obojętność, a po ukończeniu zapomocą kręcenia i wicia oko
licy miednicowej pozbyć się wtłoczenia nasienia. Lecz na dalekim W scho
dzie znane są jeszcze inne postępy: k a t a s t r a c y a  czyli operacyjne usu
wanie gruczołów zarodkowych nie tylko u mężczyzny, ale także u kobiety. 
Jest to coprawda najwięcej smutny środek, ale jednak najpewniejszy.

P rzytoczyw szy  nasamprzód ogólne rozważania, które niejednemu 
rzeczoną okoliczność przedstawią w zupełnie innem świetle, przejdzie
m y teraz do omówienia wszelkiego rodzaju środków ochronnych.

¿¡¿i

Środki ochronne.
Niektóre z istniejących środków ochronnych używane bywają 

przez mężczyzn, przeważna jednak ich liczba jest dla użytku kobiet. I tak 
wnioskując, że trzeba koniecznie zapobiedz wtłoczeniu nasienia do m a
cicy, albo też zapomocą chemicznych w pływ ów  uczynić nasienie niesku- 
tecznem, próbowano ogólnie rozmaitych zastosow ań. Dla mężczyzny 
okazała się wielokrotnie skuteczną powłoka z gumy albo też rybiego pę
cherza; zdarza się jednak, że takowa łatwo się przedziera, a nadto wielu 
osobom jest w prost obrzydliwą. Nabyć można rzeczoną powłokę w szę
dzie pod nazwą „Condom.“ Coprawda uwalnia ona kobietę od wszelkich 
nieprzyjemnych czynności, tw orzy jednak pomiędzy częściami męskiemi 
i żeńskiemi pewną w arstw ę przedziałową, zapobiegającą wspólną w y
mianę, a u jednostek drażliwych działa bardzo niekorzystnie. Mężczyźni 
o słabych nerwach częstokroć zauważali potem nieprzyjemne skutki po
drażnienia. W skutek swej właściwości mogą „Condomy“ zarówno męż
czyznę jak i kobietę uchronić przed zarażeniem, ponieważ zapobiegają 
zetknięciu się błon śluzowych, ale także stanowczo oddziałują pow strzy- 
mująco i zmniejszają uczucie. Nadto próbowano wstrzykiw ać środków 
niszczących zarodki do męskiej cewki moczowej, mimo to nie znalazły 
one dostatecznego poparcia! W ogólności bowiem jest mężczyzna mniej 
skłonny do nadawania sobie pewnych niedogodności i nie można temu za
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Fig. 1. Pratoidłorue ułożenie 
przekładki matowej (kuli 

pochwowej).

F ig. 2. nieprawidłowe ułoże
nie przykładki watowej (kuli 

pochwowej).

przeczyć, że męska cewka moczowa jest o wiele wrażliwszą, aniżeli po
chwa żeńska. Dlatego więc punkt ciężkości wszelkich doświadczeń skie
row any został na kobietę. O innych brzydkich środkach zapobiegających 
wylaniu się nasienia, nie chcemy tutaj wspominać, a natomiast omówi
my jedynie tc środki ochronne, które pod względem zdrowotnym  i este

tycznym  (zgodnym 
z zasadami), w y 
dają się nam ponie
kąd uprawnione i 
tylko przez kobie
ty  mogące być za
stosowane.

Zapobieganie 
zapłodnienia jest 
u jednych kobiet 
łatwiejszem, u dru
gich znowu więcej 
utrudnionem. Czem 
głębiej zaś znajdu
je się macica i czem 

łatwiej można osięgnąć jej otw ór czyli ujście macicy, tern łatwiej też 
zachodzi poczęcie czyli zapłodnienie. Natomiast czem wyżej macica jest 
ułożoną, a zarazem  czem dłuższą jest jej szyjka, ujście zaś macicy zba

cza się bardziej 
na jedną stronę, 
tern trudniej mo
żna osięgnąć za
płodnienie, ale 
znowu tern pe
wniej działają 
środki ochronne. 
To też przed 
stanowczem zde
cydowaniem się 
na jakibądź śro- 
d e k, w i n n y  
w szystkie kobie
ty  poddać się 
ścisłemu zbada

niu lekarskiemu co do sposobu budowy ich ciała. Gdziekolwiek brak szyj
ki, tam też siedzą źle „pessarya occlusiva“ czyli „zatykadła maciczne“ 
i krążki kauczukowe z napiętą przeponą, a jeżeli szyjka jest zbyt długą, 
w tenczas wszelkie wkładki zw ykły się gubić itp. Najwięcej niepewnymi 
są zawsze w szystkie środki ochronne, jeżeli macica zajmuje prawidłowe 
ułożenie, a nadto gdy wskutek ponownych porodów zyskała skróconą

Fig. 3.
niepratuidłocue ułożenie proszku

Fig. 4.
Pratnidłotue ułożenie proszku

w s k u te k  s k rę c e n ia  s ię  m a c icy .
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szyjkę. W takich wypadkach nic nie trzym a, lecz w szystko się prze
suwa, a plemnik niezwłocznie osięga wstęp do macicy. Podobne w y
padki zachodzą powszechnie zw łaszcza u tych kobiet, które po kilkomie- 
sięcznej pauzie wkońcu r a z  j e d e n  spółkują z małżonkiem i za każdym 
razem zastępują czyli byw ają zapłodnione. Są to pożałowania godne 
o nadmiernej płodności, przeważnie małe i słabowite kobietki, które po 
4 lub 5 szybko następujących po sobie porodach czują się zupełnie w y 
czerpane. Trwożliwie w zyw ają one pomocy, gdy tymczasem mąż trapi 
się wskutek swej bezradności. Należy j e przeto ochronić, pomimo że 
m ałżeństwo się nie rozwiedzie.

Rozpoczniemy więc z najwięcej pojedynczym środkiem ochronnym, 
jaki każda kobieta nie posiadająca środków na kosztowne doświadczenia,

Fig. 5 . Pesscmum occlusina. Wedłu!: D r. M onsinpra.

w  zachodzącej potrzebie sama umie wykonać. Jest nim p r z y  k ł a d k a  
w a t o w a ,  zw ana także „kulą pochwową“, którą umoczywszy w wodzie 
octowej, należy wsunąć o ile możności jak najwyżej. Trzeba jednak zw a
żać, ażeby przykładka nie skłębiła się w  gęstą kulkę, ale o ile możności 
rozpostarta leżała na ujściu macićznem, a nadto zaw ierała wiele płynu. 
W  przeciwnym razie nie pomoże, chyba tylko przeszkadza. Ażeby każda 
kobieta w ew nętrzne stosunki mogła sobie dobrze wyobrazić, poda
jem y dw a rysunki, przedstawiające ujście macicy i sklepienie pochwy, 
jako też prawidłowe i nieprawidłowe ułożenie przykładki watowej. W y
leje się tedy przy figurze 2 nasienie do lewego sklepienia pochwy, na
tenczas wolnem jest wejście do jamy macicy, a zarazem bardzo łatwo 
może nastąpić zapłodnienie. Trzeba więc dążyć do osiągnięcia ułożenia 
jak pod fig. 1, czego też po kilku cierpliwych i z namysłem wykonanych 
próbach łatw o można się nauczyć. Zadaniem wody octowej jest zabójcze 
działanie na nasienie wskutek swej zaw artości kwasu i właśnie ta  oko- 

' liczność wspiera jeszcze działalność przykładki watowej. Czem więcej 
przeto płynu można wycisnąć z przykładki podczas jej ułożenia mię-
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dzy wewnętrznemi częściami, tem więcej staje się ona ochronniejszą. 
Nasienie, którego komórki zarodkowe nie posiadają już w łasnych poru
szeń, nie jest więcej skutecznem, przeto nie może też spowodować za
płodnienia, chociażby nawet dotarło do macicy. W szystko to należy do
kładnie rozważyć.

Złe strony czyli niedogodności przykładki watow ej są następujące: 
zbyt łatw e przesunięcie się, przeszkody, które powoduje w  delikatnych 
częściach w ew nętrznych jako przedmiot obcy, powściąganie wym iany 
i stosownie do okoliczności dość trudne jej ułożenie (krótkie ramiona, 
opasły brzuch, ciasna pochwa, wysoko ułożona macica). Co do „g ą b e k“ 
odnosi się nieomal w szystko to samo, szczególnie pod względem przy
toczonych niedomagali.

Gąbki L i s t e r a  wilży się i potem układa o ile możności jak naj
wyżej, w szakże przytw ierdzone doń jedwabne tasiemki muszą w ystaw ać,

ażeby znajdującą się w ew nątrz gąbkę każde
go czasu módz z łatwością usunąć.

Ponieważ płyny działają z większą pe
wnością zabójczo na zarodki aniżeli proszek, 
lub też rozpuszczone tłuszcze, gdyż zgodnie 
z naturą o wiele łatwiej docierają do w szyst
kich fałd, więc powzięto myśl, ażeby dopio

rą „ _ m » • i wadzić przedmiot miękki, któryby wydzielał F ig. G. Pessar JTlatrisalusa , . , ,  . , .
(patentowany), z pierścieniem  P ^ 11 niszcząco oddziałujący na zarodki 1 dla- 

zo sprgżyny zegarkowej. tego stanowiłby pewną ochronę pod wzglę
dem zdolności zastąpienia. Tego rodzaju 

przedmiotem jest „ o c h r o n n y  p i e r ś c i e ń  b e z p i e c z e ń s t w a “ 
według dr. C a v e .  Jako złą jego stronę należy w szakże uważać, że ta 
kow y często się zatyka albo też żeńskie błony śluzowe podnieca w  spo
sób nadzwyczaj nieprzyjemny.

Zupełnie podobne pierścieniowi ochronnemu są „ B a l i  e t o s “ 
dr. Martiniego. Bywają one napełnione wodą octową, poczem ostrożnie 
wysoko założone i zapomocą tasiemki znowu z powrotem  wyciągnięte.

W  Niemczech są także rozpowszechnione wszelkiego rodzaju r o z 
p y l a c z e  p r o s z k u  p o c h w o w e g o ,  zapewniają one jednak bez
pieczeństwo tylko w  pewnych warunkach.

W  ostatnich latach zyskały rozpowszechnienie k a p t u r k i  b e z 
p i e c z e ń s t w a  dr. Mensinga, M atrisalusa, A. Potulskiego i innych, zw a
ne P e s s a r i u m  o c c l u s i v u m ,  a przez wielu lekarzy zalecane.

• Pow yżej zamieszczamy jeden taki kapturek zaopatrzony w  sprę
żynę zegarkow ą i zagiętą część przednią, a drugi z gumową tasiemeczką. 
P ierw szy  z nich m a tę zaletę, że można go lepiej przym ocować do kości 
łonowej i dlatego niezdolnym jest zbyt łatw o się przesunąć, gdy tym cza
sem drugi w ykonany bez sprężyny -zegarkowej łatwiej też pozwala się 
odejmować. W ykonane są takowe z delikatnej gumy i w  razie prawidło
wego założenia udzielają nieomylnie jak największej pewności. Atoli
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k t ó ż  go właściw ie dobrze założy i czy kobiecie jest obojętnem nosze
nie ze sobą tak wielkiego obcego przedmiotu?

Jeżeli chcemy przez niego zyskać ustawiczną ochronę, wtenczas 
można go oddalić tylko podczas menstruacyi, regularności. W  ten spo
sób powstrzymuje on w szystkie natu
ralne i chorobliwe wydzieliny macicy, 
a podczas spółkowania w ytw arza pe
wnego rodzaju zaw adzającą wkładkę 
pomiędzy narządami męskimi a kobie
cymi, która zmniejsza nie tylko przy
jemność uczucia, ale zakłócą także pra
widłowe i delikatne czynności. Nie 
w szystkie kobiety zdołają nauczyć się 
dobrego wprow adzania pessarium, któ
rego należyte zajmowanie miejsca rów
nież zależy od budowy i położenia szyjki 
macicznej. Chcąc tedy mieć zapewnio
ny skutek, trzeba udać się do lekarza, 
aby co miesiąc kapturek wkładać. Oko
liczność ta  zmniejsza jednak zarówno 
rozpowszechnienie pessarium, jako też jego wziętość. Praw idłow e uło
żenie go w yobraża nam fig. 7. Oto szyjka w raz z ujściem macicznem 
znajdują się pod kapturkiem i dlatego plemiennik dopóty nie może się 
do w ntęrza dostać, dopóki brzeg kapturka mocno przylega. W  celu 
czyszczenia należy czę
ściej w ykonyw ać ciepłe 
czyli letnie w ypłukiw a
nia, chociaż i one w e
wnętrznej i przyległej 
części nie czyszczą. W e
dług dr. Mensinga w  wie
lu m ałżeństwach przy
czyniło się w prow adze
nie tego rodzaju kaptur
ka ochronnego do przy
wrócenia szczęścia domowego i zdrowia, przyczem szczególnie kobiety 
zapewniały, że przyrząd ten ani nie w pływ a przeszkadzająco, ani też nie 
zmniejsza uczucia. Z naszej strony dodajemy, że zapewnienie podobne 
o tyle jest prawdziwem, o ile się w  tych wypadkach zaw sze rozchodzi 
o nerwowe, albo też mniej lub więcej cierpiące kobiety, które przez dłu
goletnie spółkowanie przeryw ane nie doznawały pożądanego zadowole
nia, przeto znacznie naturalniejsze obcowanie płciowe z kapturkiem osą
dziły jako nader dobroczynne. Atoli kobieta zdrowa, przyw ykła do spół
kowania n a t u r a l n e g o ,  po założeniu takiego pessarium będzie całkiem 
innego przekonania. J e j ocena jest też więcej miarodawczą. Skoro jednak

Fig. 8. Zakładanie pessarium Htatrisalusa.

pessarium ITtatrisalusa.
O Macica. H Pęcherz moczowy. 

M Odbytnica Schd Pochwa. 
Sch Kość łonowa.
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zachodzą wypadki poważne, z których przyczyny życiu i zdrowiu odno
śnej kobiety zagrażałoby pewne niebezpieczeństwo w skutek ponownego 
rozwiązania i już dla tego samego w ym aga się wypośrodkow ania jakiej
kolwiek pewności czyli zabezpieczenia, zw łaszcza jeżeli kobieta skłonną 
jest do zezwolenia na mierne obcowanie płciowe z swym  mężem, ażeby 
w ten sposób utrzym ać szczęście w  m ałżeństwie — samej kobiecie jednak 
przeważnie zalecić można pod każdym tylko zupełną wstrzemięźliwość, 
— wtenczas radzimy nie troszczyć się o żadne okoliczności i dla zapew 

nienia się używ ać copraw da kapturków ochronnych, 
ale tylko za poprzednią doradą lekarską. Jeżeli nato
miast chcemy zapobiedz podrażnieniu przy ujściu m a
cicy wskutek gromadzenia się śluzu, w tenczas winni
śmy p r z y n a j m n i e j  co 14 dni usuwać kapturek, 
ażeby módz przedsięwziąć gruntowne w yczyszcze
nie. Lepiej wszakże jest pokładu śluzu wogóle nie po- 

Pessarium Zephir- zostaw iać leżeć. P raw idłow e zakładanie należy w y-
Rdhren „Ideał.“ konywać pod kierownictwem lekarki. Zezwala ona na

zakładanie godzinne i zapobiega wymienionym niedo- 
maganiom. Atoli najpewniejszym kapturkiem ochronnym jest niewątpli
wie pessarium Zephir-Róhren „ I d e a ł . “ Jak fig. 12 wyobraża, obejmuje 
takowe zupełnie mocno część pochwy macicy i z tej przyczyny całko
wicie ją też zamyka, jak żadne inne pessarium. W prowadzenie go do 
w nętrza jest w szakże jeszcze uciążliwsze aniżeli przy pessarium Men- 
singa. P racę tę można jednak ułatwić, skoro się użyje pewnego rodzaju

łyżki, jak to uwidocznio
no pod fig. 10. W szystko 
należy jednak wykony
w ać z jak największą 
starannością, ażeby osię- 
gnąć pewność. Rzeczone 
pessarium powinno jed
nak jeszcze mniej, aniżeli 
inne leżeć dniami całemi. 
Założenie kapturka o- 

chronnego wykonuje się, jak wskazują figury 10, 11 i 12.
S t r z y k a w k a  w ę ż y k o w a  według dr. Hintza w yobraża nam 

innego rodzaju zestawienie. Składa się ona z trzech tylko części: mała 
piłka z dziurkami, w ężyk i wielka piłka. Małą piłkę z dziurkami dopro
w adza się o ile możności jak najwyżej, ażeby podczas spółkowania z ba
loniku większego w strzyknąć płyn niszczący nasienie, k tóry  opłukuje 
sklepienie pochwy. Gdy następnie zduszony balonik w iększy się puści, 
w tenczas działa ssąco i płyn zmieszany z plemiennikiem znowu wciąga 
z powrotem. Jest to w ięc zdolność podwójna, a przytem  bardzo korzystna.

Otóż wiadomo, że czem więcej utrudniającym jest środek jaki 
w  użyciu, tern łatwiej też okazuje sw ą niepewność. Atoli nie zawsze
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w podobnych wypadkach są środki najbardziej pojedyncze także najdo
skonalsze, gdyż mają one zbyt wiele okoliczności do uwzględnienia. 
M ożemy w ięc strzykaw kę wężykową polecić, nigdy jednak oznaczyć ją 
czemś najwięcej dosko
naleni, co sobie w  tym 
zakresie życzym y.

Poniew aż zaś już sa
ma czysta woda niszczy 
nasienie, przeto tern bez
pieczniej dokona się tego 
zapomocą w ody octowej.
W zamian załączonego 
proszku można więc użyć 
także w  końcu wym ie
nionej wody, nigdy jed
nak w  stanie zimnym.

Co się natomiast do
tyczy w y p ł u k i w a ć
p o c h w y  wodą bezpo- Pessarium Zephir z przyrzqdem do zakładania, 
średnio po spółkowaniu,
należy nam jeszcze nadmienić, że są one nadzwyczaj niedogodne, gdyż 
można takow e uskuteczniać jedynie zapomocą ciepłej wody, a  więc po
wodują niedogodne oko
liczności, których pod
czas nocy chętnie unika
my. Jeżeli nadto zbyt dłu
go ociągamy się z prze
czyszczającym  promie
niem wodnym, w tenczas 
nasienie zyska na czasie, 
ażeby módz w tłoczyć się 
do macicy, a zarazem  ca
łe zastosowanie jest da- 
remnem. Istnieją kobiety, 
które przez dw a lata 
z najlepszym skutkiem 
załatw iały wypłukiwania, 
a mimo to w trzecim ro- FiS- 12- Dobrze za,oźone pewarium.
ku zastąpiły w skutek w y
mienionych już przyczyn. Nic w  tem  jednak dziwnego! O tych samych 
niedomaganiach doniesiono nam bowiem przy użyciu kapturka ochron
nego i strzykaw ki wężykowej. Odnośne wyjaśnienia już poprzednio do
statecznie omówiliśmy. Tak w ięc absolutny i bezpieczny środek ochron, 
ny, k tóryby pod każdym względem pewnie działał i nigdy nie w ypow ia
dał posłuszeństwa, w o g ó l e  n i e  i s t n i e j e  i prawdopodobnie też ni-
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gdy go nie będzie. J e d y n i e  z u p e i n a  w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć  
ofiaruje n a m  c a ł k o w i t e  b e z p i e c z e ń s t w o .  Oprócz tego nie jest 
naw et polecenia godnem wypłukiwanie rozgorączkow anych w ew nętrz
nych narządów, a u kobiet wrażliw ych powoduje zaw sze nieprzyjemne 
uczucie. W ypłukiwania zaś wodą z i m n ą  działają w prost chorobliwie,, 
dlatego też usilnie przed niemi przestrzegam y.

W końcu w ypada nam jeszcze nadmienić o owym „ t r z e c i m  t y 
g o d n i  u“, k tóry  pod względem zastąpienia szczególnie niedogodne ofia
ruje okoliczności i to częściowo z tej przyczyny, gdyż komórki jaj pozo
stałe od ostatniej m enstruacyi dawno już się rozpuściły, to znowii dlatego, 
źe jaje następnego krwawienia nie jest jeszcze w  drodze. (Jak wiadomo, 
może plemiennik tylko w tenczas celu dopiąć, jeżeli napotka na dojrzałą 
komórkę jaj). Radzono przeto, ażeby spółkowanie ograniczono tylko na 
rzeczony tydzień, którą też radę uważać należy jako zupełnie bezpieczną. 
Atoli zw ażać jednak w ypada na pewną okoliczność, to jest na zawodność 
i niepewność fizyologicznych w ypadków  u nerw ow ych jednostek, skąd 
znowu pochodzi niemożliwość, ażeby odpływ komórek jaj z całą pewno
ścią można było obliczyć. W  takich razach nie zda się na nic w strzem ię
źliwość praktykow ana przez całe trzy  tygodnie, gdyż komórka jaj może 
całkiem nieregularnie być napotkana także w  trzecim tygodniu. Jedynie 
u kobiet zupełnie zdrow ych i spokojnego usposobienia możnaby niejako 
liczyć na niezawodne stosunki. Skoro zaś takow e w  dodatku używ ają 
jeszcze ciepłych wypłukiwań, w tenczas na długi czas zdołają się zabez
pieczyć przed zastąpieniem czyli brzemiennością.

U kobiet jest wzburzenie płciowe najwięcej wzbudzonem po upły
w ie m enstruacyi i w  tym  czasie także zachodzi największa zdolność za
stąpienia. To też starożytni Izraelici szczególną nadzieję pokładali w  rze
czonym okresie czasu i korzystając z niego, z pewnością spodziewali się 
pomnożenia swojej rodziny. U nas dzieje się przewrotnie! Czas ten bo
wiem przepędzam y wstrzemięźliwie i spółkowanie ograniczamy tylko na 
chwile, które najmniejsze dają widoki na pozyskanie nowego potomka. 
Taka metoda ograniczenia liczby dziatek byłaby mimo to najwięcej na
turalną i nieszkodliwą, jako też nader pojedynczą i estetyczną. Gdzie 
przeto zupełne bezpieczeństwo nie jest koniecznem, trzeba w  ten sposób 
próbować. Ciepłe w y p łu k iw a n ia  najdogodniej można dokonać w  łóżku, 
jeżeli poprzednio napełnimy balonik ciepłą wodą i przyśrubow aw szy doń 
w ężyk gumowy, zabierzem y tak przyrządzoną strzykaw kę ze sobą w  łóż
ko, ażeby zachow ała ciepło. Załatwiając zaś pod pierzyną w ystrzykiw a- 
nia, należy podłożyć m ały podsuwacz lub coś podobnego. W  ten sposób 
można się uchronić od zaziębienia i innych przykrych okoliczności. Jesz
cze raz w szakże zaznaczam y, że tego rodzaju wypłukiwania nie służą 
wszystkim  kobietom. Do użycia więc p r z e m i j a j ą c e g o  będzie pra
wdopodobnie najbezpieczniejszym, a zarazem  najwięcej pojedynczym 
i najmniej zawadzającym  środkiem ochronnym powyżej wspomniany kap
turek ochronny Mensinga.
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Dwa plany 
do budowania własnego domku.

Fig. 452.
lub dtoćch rodzin.

1 dla jcdi.cj

Główną rzeczą przy budowaniu domu mieszkalnego jest i pozosta
nie plan; jeżeli takowy zastosowanym  byw a odpowiednio do życzeń i s to 
sunków, w tedy też pobyt w  takiem t
mieszkaniu jest miłym. Zważać też 
trzeba na stronę światła, budować po
jedynczo, bez zbytku ale dobrze.

Rozkład domu podług planu nr. 1 
jest obmyślany, że służyć może jednej 
lub dwom rodzinom; w pierwszym 
przypadku byłoby jednakże mieszka
nie większe, a zatem  i wygodniejsze.

Budynek ten nie posiada osob
nych piwnic. Do przechowania róż
nych zapasów domowych służy ko
mórka pod murowanemi schodami. W ystarcza ona w zupełności, latem 
jest chłodną, a zimą chroni od zimna. Ognisko kuchenne jest tak urzą
dzone, że przy jednym opale zarazem  i piec w izbie ogrzewa, a zapo-

mocą zasówki można 
ciepło latową porą po
w strzym ać.

Przez okno, znaj
dujące się pomiędzy 
kuchnią a izbą, można 
nie tylko podawać po
traw y, ale też i doglą
dać dzieci w  izbie się 
znajdujące.

Rozkład m ieszka
nia na piętrze jest taki 
sam, jak na parterze.

Wielkość wynosi 
59,5 kwadr. metr. za
budowanej przestrzeni, 
czyli 404 kub. m etr.

Koszta budowy 
całego budynku w y 

noszą ogółem, licząc m etr kubiczny po 11 marek, tylko 4450 m arek.
Plan i szkic numeru 2-go przedstawia dom mieszkalny dla jednej 

rodziny. Takow y jest zbudowany, począwszy od fundamentu, całkiem

Fig. 453. Widok domu zbudowanego podług planu nr. 1,
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z  drzewa, a pod sienią i kuchnią sklepiony. Ściany jego zewnętrzne spa
lane są belkami (reglówką), obite asfaltowaną papą, deszczulkami lub gon

tami zapuszczonymi karbolineum .'
Pfitnoo.

W ew nętrzna strona jest pokryta 
trzciną i obrzucona wapnem roz- 
robionem z piaskiem, podobnie 
jak murowane ściany, lub też 
obita deskami. Dach jest również 
k ry ty  zapuszczonymi gontami, 

f Piętro pod dachem zaw iera trzy  
[ pokoje i cztery  komory. Podob

ne budynki pomimo cienkich ścian 
są nadzwyczaj cieple, trw ale i w y
glądają bardzo malowniczo.

I  I I  Wielkość w ynosi 90 kwm.
zabudowanej przestrzeni, czyli 

południe * 570 kbm.; koszta budowy zaś, li-
Fig. 454. Plan domu nr. 2 dla iednej rodziny, cząc metr kubiczny po 12 marek,

6840 marek.
Cóż może być przyjemniejszego nad posiadanie własnego domku, 

z którym  wiąże się cale życie nasze, w szystkie nasze wspomnienia? 
Doświadczenie u- 
czy, że najwięcej 
przywiązanym i do 
swej ziemi rodzin
nej i najcnotliwszy
m i '^  ludzie, którzy 
się rodzili i pozostali 
w  własności swych 
ojców.

Domek mały, 
byle w łasny. Jakże 
drogie są wspom 
nienia łączące nas 
z domkiem, gdzie 
się rodziliśmy, gdzie 
nas m atka wycho- 

• w ała i obdarzała 
pieszczotami, na ja- Fig. 455. Widok domu zbudocuanego podług planu nr. 2. 
kie tylko serce ma
tki zdobyć się może. Jakże rzewnie odzyw ają się w  duszy naszej w szyst
kie wspomnienia, mianowicie, gdy po dłuższej niebytności w racam y 
w strony rodzinne; w tenczas z uczuciem tęsknoty gotowiśmy całować 
ie mury, tę ziemię świętą, którąśm y przed laty  opuścili.

D r u k a r n i o  a r t y s t y c z n a  w  L ip s k u
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Choroby w ą tr o b y ..................... 310 Ciało ludzkie, jego budowa
Choroby w yw ołane fosforem . 311 i ż y c i e ...........................l i  nast.
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Ciasne podwiązki . 132, 134, 135 Condom ........................... 319
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Ciemiona czaszki . . . . 317 Cukrowe składniki . . 69
Ciemne pasy pod oczyma . . 344 Cyanek potasow y . . . 320, 401
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Ciepło w ł a ś c i w e ...................... 317 Czarne pończochy . . 148
Ciepło z w ie r z ę c e ...................... 55 Czary ................................ . 626
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Cierpienia nerwowe . . . 625 Czasowe w ydalenie nasien ia 229
Cierpienia nerwowe w ro 'Czaszka ludzka . . . 4
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Dziczyzna ................................ 58 w i e l k o ś c i ................................ 777
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734, 740, 750 ■Dziecięce spodnie ubranie . 762
Dzieci karm ione mlekiem Dziecięce trzewiczki . . 763, 764

m a t k i ...................................... 285 Dziecięce ubranie . . 759, 765
Dzieci m y ś l ą c e ..................... 786 Dziecięce w ady chorobliwe . 788
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Dzieci o s ł a b i o n e ..................... 529 * Dziecięcy pokoik do składania 769
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Dzieci spłodzone w stanie pi Dziedzicznie obciążeni . . . 431

janym  ...........................681, 682 D z ie d z ic z n o ś ć ........................... 333
Dzieci w kąpieli powietrznej, Dziedziczności prawo . . . 255

tablica 2 9 , ................................ 776 Dziewczęta pełne tempera
Dzieci zdrowe, tablica 29 . . 728 m entu ...................................... 461
Dzieci ż y d o w s k ie ..................... 734 Dziewczęta w strzym ane w roz
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Dziecię rozpieszczone . . . 768 " Elektryczna kąpiel czteroko-
Dziecię spartaczone . . . . 790 m ó r k o w a ................................ 337
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‘Dziecię w powijakach . . . 735 Elektryczne w łosy . . . . 2 1 1
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Spis ogólny. 815

Str. Sir.
Gazy w  przewodach traw ie Głośnia, tablica 2, zob. tekst 32

nia ................................ 341 Głowa A p o l l i n a ...................... 684
Gąszcz pokarmowy . . . 11 Głowa lekko nakryta . . . 511
Gartnerowskie tłuste mleko Głowa l u d z k a ........................... 3

743, 754 Głowa spiczasta noworodka 69q
Gärtner, profesor . . . 743 Głowy chorobliwe, tablica 9 . 3 0 4
Gefirowy chleb . . . . 77 Głowy pięknych kobiet, iabl. 5 ICO

" G e r m a n k a ...................... 142 Głowy znam ienne . . . . 194
Germanka, jej ubiór . 141 Głód ........................................... 48
Gęsia skóra . . . . 26, 195, 341 Głód c h o r o b liw y ..................... 48
Gęste tkaniny . . . . 147 Głód nadzwyczajny . . . . 430
Gęsty l a s ........................... 122 Głód nienaturalny . . . . 518
G ie s sh iib le r ...................... 265 Głód n o w o r o d k a ...................... 732
G im n a s t y k ...................... 343 Głód z d r o w y ........................... 97
G im nastyka . . . 174, 1 7 3 , 342 Główka noworodka . . 747, 748
Gim nastyka brzucha 4 342 Główne składniki ciała ludz

"Gimnastyka brzucha 344, 481 kiego ...................................... 97
Gim nastyka Koflera 389, 453 Główne węzły nerwów . . . 13
G im nastyka lecznicza 319,560, 680 Główny n a r z ą d ..................... 292

"Gimnastyka lecznicza . 560, 561 Głuchota ..................................... 344
G im nastyka lecznicza, ko- Głuchota z wapnieniem  . . 309

nieczna ...................... 680 G n ic i e ........................... 57, 65, 518
Gim nastyka lecznicza, szwedz- Gnicie p ł u c ................................ 639

ka . . ■ ...................... 176, 425 Gnilizna zęba . . . .  333, 496
"Gimnastyka m ięśni szyjnych 424 Godność kobieca . 154, 231, 234
Gim nastyka m ięśni szyjnych 424 Gonorrhoea zob. „Rzeżączka“ 544
G im nastyka oddechowa 342 Gorąca kąpiel całkowita . . 313
Gim nastyka odporna . 176 "Gorąca kąpiel powietrzna
Gim nastyka płuc . . . . 138 348, 349
G im nastyka pokojowa . 175, 341 Gorąca woda przy krw aw ie
Gim nastyka przy ubezwła- niu ż y ł ...................................... 391

dnieniu dziecka . . . 577 Gorące kąpiele powietrzne
Gim nastyka skóry . . 126, 341 345, 545, 594
Gim nastyka u narodów dzi- Gorące potrawy . . . 215, 631

k i c h ................................ . 693 Gorąco nadm ierne . . . . 1 2 2
G im nastyka w chorobach Gorączka . . . .  318,3 4 6 , 422

m i ę ś n i ........................... 292 Gorączka j o d o w a ...................... 363
G im nastyka wodna . . . 780 Gorączka pokarmowa . . . 715
Gimnastykująca kobieta ta- Gorączka połogowa . . . . 717

blica 22, zobacz tekst . . 624 Gorączka przerywana . . . 351
Glauberska sól . . .  . 540 551 Gorączka r o p n a ...................... 351
G l e g o t a n i e ...................... 519 Gorączka sym ptom em  . . . 558
G lic e r y n a ........................... 67, 204 Gorączka śluzowa . . . . 563
Glicerynowa w lew ka . 409 G o r c z y c a ...................................... 351
G l i s t a ................................ 343, 637 Gorset 131, 132, 136, 137, J38,

‘G l i s t a ................................ 347, 538 139, 152, 275, 459, 481, 662
Glistnice . . . .  344, 537, 568 Gorset a lata  rozwoju . . , 137

* G l i s t n ic e ........................... 538 Gorset a praca m ięśniow a . 13S
Glistnice w odbytnicy 568 Gorset ortopedyczny . . , 680
Gładzenie do środka . . . 178 G o r y c z e ...................................... 278
Gładzenie od staw ów  w stro "Goryl ś p i ą c y ........................... 736

nę tułow ia i serca . . . 178 Gorzkie wino na żołądek . . 637
Głębokie oddychanie jedno- Gorzkie wody . . . .  541, 550

stronne ...................... 343 Gospodarność kobiety . . . 231
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Gospodarstwo domowe . , . 97 Gruźlica opłucnej . . . . 300
Gospodyni domu . . 97, 98, 105 Gruźlica p ł u c ........................... 546
Gotowanie ...................... 97, 99 Gruźlica s k ó r y ........................... 587
Gotowanie moczu . . 260 Gruźlica zwierzęcia . . . . 60
Gotowanie z oliw ą . . 6 8 ‘Gruźlicza opłucna zwierzęcia 60
Gotowane ryby . . . 575 Gruźlicze zarazki . . . 552, 601
Górna w arstw a skóry . 436 'Gruźlicze zarazki w mleku
Górskie powietrze . . 1 2 1 k r o w i e m ................................. 62
Graefenberg . . . . 351 Grymaśne postępowanie . . 356
Grahama chleb . . . 76, 84 G r y m a śn o ść ................................ 314
Gra na fortepianie . . 352 Grypa ...................................... 354

'Granice m alej m iednicy 681 Gry w p i łk ę ................................. 183
Grasica, tablica 25, zobacz Grzebienie o s t r e ...................... 414

t e k s t ................................. 712 Grzechy m łodości . . . 229, 233
Greckie figury m arm urowe Grzechy przodków . . . . 254

189, 190 Grzybek kefirowy . . . . 383
Grecki ideał artystyczny 684 Grzybek o c t o w y ...................... 93

‘ G r e c z y n k a ...................... 142 Grzybki pleśniowe . . 77, 270
Greczynka, jej ubiór . , . 141 Grzybki rozszczepkowe . . . 269
G r o c h ........................... 71, 75, 80 Grzyby ...................................... 81
Groch cukrowy . . . . 80 Grzyby trujące . . . . . 82
Grochowa m ąka . . . 74 Gumowe b a n d a ż e ...................... 540
Gromadzenie się ciepła . 166 G u t a p e r k a ......................481, 760
Gromadzenie się tłuszczu Guz językowy 646

w ciele ........................... 69 Guzki na j ę z y k u ...................... 363
Gromadzenie się w ilgoci 518 Guzy w  odbytnicy . . . . 391
Gromadzenie ubiorów . 129-, 132 Gwałtowne powstrzym anie się
Groszek sagow y . . . 73 od pójścia na ustęp . . . 524
Gruczolak ...................... 305 Gwoździki ................................. 92
Gruczoł kulszowy . . . 7

'Gruczoł łojow y z włosem 24 H.Gruczoł mleczny . . . 47
'Gruczoł potny . . . . 513 H a em a to ce le ................................. 701
G r u c z o ły ........................... 353 H ahnem ann ........................... 355
Gruczoły Bartoliniego . 352 H aiga n a u k i ........................... 403
Gruczoły lim fatyczne 353, 4 3 4 , 554 Ham owanie dopływu krwi 566, 567

'Gruczoły mleczne podczas H arm onia głosow a . . . . 186
k a r m ie n ia ...................... 721 Harmonia postaci, tablica 3,

Gruczoły nasienne . . 227 zobacz t e k s t ........................... 80
Gruczoły płciowe . . . 230 H arm onia w toalecie . . . 2 1 0
Gruczoły potne . 24, 512, 513 Harm onia zewnętrznej postaci 185
Gruczoły skórne . . . 2 2 , 24 H arm onijne wrażenie . . . 205
Gruczoły szyjne . . . 353 Helios, barwnik na w łosy . 213

'Gruczoły ślinow e . . . 562 H e m a t y n a ................................. 271
Gruczoły tłuszczowe 24, 209 H e m o g l o b in a ........................... 18
Gruczoły w argi sromowej 352 Hem oroidy . 390, 3 9 1  , 557, 576
Gruczoły zarodkowe . . 44 Henna ........................................... 2 1 2
Grudki gruźlicze . . . 552 Hensela sole odżywcze . . . 291
Grudki tłuszczowe . . 64 Hensel, c h e m i k ...................... 84
G r u s z k a ...................... 87, 89, 354 Herbata . . . .  108, 106, 635
G r u ź l i c a ........................... 553, 601 Herbata c h i ń s k a ...................... 281
Gruźlica kości . . . . 340 Herbata korzystnie działająca 409

’Gruźlica kręgosłupa 340 Herbata na poty . . . 639, 640
Gruźlica nerkowa . . 293 Herbata piersiow a . . . . 355
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Herbata skrzypowa . . . . 395 Instrum ent bardzo czuły . .
Herbata uśm ierzająca kurcze 404 I n s t y n k t ......................................
Herbata z b a b k i ..................... 366 Interesowanie um ysłu . . .
Herbata ziółkowa . . . . 409 Irrygator . . . .  265, 357,
Herbata z kory szaklaku 266 Ischias ...........................................

272, 409 Iskry elektryczne na głow ie .
Herbata z kwiecia lipowego . 634 Istota u r o d y ...........................
Herbata z łupin jabłek . 90, 300 Istotność włókników krwi
Herbata z m i ę t y ...................... 471 stych ...........................................
Herbata z siem ienia lnianego 600 Izby p a r o w e .................................
Herbata z tysiącznika . . . 404 Izraelici starożytni . . . .
Herbatka z łupin  owocowych 435
Herbaty działające na poty

404, 639 J.H e s s i n g ...........................  470, 780
Heubner, profesor . . . . 743 J a b ł e c z n i k ................................
Hinz, dr., dziedziczność . . 655 J a b łk o .....................  84, 89, 9 0 ,
Hinz, dr., terapia novozonu . 403 Jadacze arszeniku . . . .
H ip o t e z y ...................................... 14 Jadacze m ięsa, silni . . . .
H istorya porodowa 705, 706, 707 Jad d u r z y c y ...........................
Hochsinger, dr............................ 742 Jad lekarstwo wy . . . 14,
H o m e o p a ty a ......................261, 355 Jadło z przyzwyczajenia . .
Humor a trawienie . . . . 314 Jad t r u p i ......................................
H y d r o t e r a p e u t a ...................... 711 Jad wędlino wy (kiełbasiany)
H y d ro th e ra p ia ........................... 590 Jaegerowskie ubrania refor-
H ygiena l u d o w a ..................... 361 m o w e ......................................
Hypnos ........................................... 355 Jaglica, tablica 8 , nr. 9 . 272,
H y p n o t y z m ................................ 355 Jagody ...........................................
H y p n o z a ...................................... 355 Jagody jałowcowe 359, 471,
H ypochondrya ........................... 356 Jahnsa p la s t e r ...........................
Hypochondryk ........................... 356 Jaja w a p ie n n e ...........................
H ysterya . . . .  356, 456, 568 J a j e ................................................
Hysteryczna kobieta . . . 443 Jaje jako środek spożywczy .
H ysteryczne napady kolki . 385 Jaje kurze, świeże . . . .  

Jaje spożywane surowo . .

I.
*Jaje z a p ło d n io n e ......................
Jaje z ł e ...........................................

Icterus ...................................... 647 'Jaje żabie . . . . . . .
Idealna kąpiel słoneczna 376, 377 Jajko zapłodnione . . . .
Ideał p o s t a c i ........................... 189 Jajnik ...........................................
Ideały u r o d y ........................... 18" Jajowód ......................43,
Idée fixe zobacz „U rojenie“ . 581 'Jak nie trzeba nigdy trzymać
I d y o c i ........................................... 682 dziecka ................................
Idyotyczne d z ie c i ...................... 748 'Jak trzeba piastować dziecko
Ikra . . ..................................... 6 6 J a ł o w i e c ......................................
Ilość m o c z u ......................26, 428 Jama b ęb en k o w a ......................
I m b ie r ........................................... 472 Jama b rzu sz n a ...........................
„Impfgegner", czasopism o . 765 Jama brzuszna i oddychanie
I m p o te n c y a ...................... 357, 436 Jam a u s t n a ......................30,
I n a n i t i o ..................................... 602 'Jam ka z ę b o w a ...........................
Indyanki brzemienne . . . 676 Jamka z ę b o w a ...........................
I n f e k c y a ..................................... 717 Jarmuż ......................................
I n f lu e n c a ...................................... 355, 545 Jarosze ...........................................
I n h a la c y e ..................................... 258 Jarosze przesadni . . . .

S t r .

712
75

256
499
543
211
189

389
543
654

358
358
266
585
326
530
50

358
358

358
336
359
638
495

66
359 
65
65
66 

652
65

650
649

43
229

773
771
638
38

294
182
215
630
630
78

360 
321
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Jaroszów pożyw ienie nieprzy K a la r e p S ........................... 80
datne ........................... 321 K a l e c y ................................. 778, 780

Jarska kuchnia . . . 237 K a le k a ................................ 781
Jarsko żyjąca m am ka . 723 Kalendarz brzem ienności 660
J a r s t w o ........................... 360 Kali chloricum  . . . 272
J a r z y n y ........................... 78 K a lo d e r m a ...................... 2 0 0 , 204
Jarzyny dla dzieci . . 759 K a l o m e l ........................... 543
Jarzyny korzeniowe . . 80 Kaltenleutgebcn . . . 614
Jarzyny liściow e . . . 77, 78 Kamica nerkowa . . . 293
Jarzyny łodygow e . . . 78, 79 Kam ienie m oczowe . . 363
Jarzyny solone . . . . 80 Kamienie w pęcherzu . 363
Jarzyny w puszkach . 80 K am ienie żółciowe . . 363, 458
Jarzyny zielone . . . 80 Kamienne dzieci . . . 702
Jaskra . . . . . . . 360 Kamień p iekielny . . . 2 1 2
Jasny s t o le c ...................... 647 ‘K anał traw ienia . . . 30
Jaśni blondyni . . . . 271 K a p i la r y ........................... . 2 0
Jazda na kole, tablica 17 zo- Kapturek na uszy . . . 785

bacz tekst . . . 496, 185, 504 ‘ Kapturek na uszy . . . 789
Jądro komórkowe . . . . 641 Kapturki ochronne na palce 205
J ą d r o w n i k ...................... 44, 227 Kapuca ........................... 161
Jąkanie s i ę ...................... 359 Kapusta biała . . . . 78
Jątrzenie się piersi . . . 302 Kapusta wypustkow a . . 78
Jager, profesor . . . . 148 Karania nie na m iejscu 787
Jednostronna czynność 173 K a r b o l ................................. 265
J e d w a b ................................. 146 Karbunkul ...................... 364
Jedwab surowy . . . . 362. 478 K a r ls b a d ........................... 365
Jedwab surow y n a  otulenia . 265 Karlsbadzka sól . . . 540
Jedzenie rozsądne . . 277 K a r m e lk i........................... 95
Jedzenie za dwoje . . . CG5, 701 Karm iąca m atka, jej poży
J e l i t o ................................. 32 w ienie . . . .  722, 723, 737
Jelczenie tłuszczów . . , . 67 Karmienie dziecka 365, 714, 715
Jennera szczepienie ospy 557 Karmienie dziecka przy brze-
Jeżdżenie konno . . . 186 brzem ienności . . . . 716
Jeżdżenie łódką . . . 184 Karmienie dziecka przy po-
Jeżdżenie wozem . . . 186 wrocie m iesiączki . . 716
Jęczenie śpiącego . . . 643 Karmienie niem ow lęcia 714,
„Jęczm yk“ ...................... 362 715, 719, 720, 732
Języczek o nieprzyjem nej wo Karm ienie sztuczne niem ow ląt 740

ni ...................................... 329 K a r n o ś ć ........................... , , 229
J ę z y k ................................. 362 K a r p ................................. 59
Język zaczerwieniony . . 558 K arykatury m ody . . 145
Jęzvk z rysam i . . . . 362 K a str a c y a ........................... 366
Jodowe zatrucia . . . 363 K a s z a ................................. 73
Jodyna ................................. 5G3, 574 K a s z e l ................................. 366, 600
Juniperus ........................... 638 Kaszel gw ałtow ny . . 

Kaszel kurczowy . . .
324
366

K. Kaszel przy opadnięciu ma-
c i c y ................................. . 463

Kacze j a j a ...................... 6 6 Kaszel przy ząbkowaniu . 756
K a d z e n ie ........................... 363 Kaszka pszenna . . . 746
Kadzenie arom atyczne . . 363 K a s z k i ................................. 73
K a f t a n ik ........................... 156 K a s z ta n y ...................... ..... 71, 90
K a k a o ...................... 85, 105, 106 K a t a p l a z m ...................... 316
K a l a f i o r ........................... 78, 85 K a t a r ................................. 297, 366
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Katar gardła . . '. 287
Katar nosa . . . . , 297, 545
Katar oczny . . . . 299
Katar pochwy . . . 305
Katar sm rodliwy . . 297
Katar uszu . . . . • 309, 345
Katary przełyku u pijaków . 109
K a te te r ........................... • 367, 727
K a w a ........................... • 105, 367
Kawa jęczm ienna 720
Kawa Kneippa . . . 367
Kawa Seelinga . . . 367
Kawa słodowa . . . 105
Kawa żołędziowa . . 368
Kawa żytnia . . . 105
K awałek w aty mokrej 618
K a w io r ........................... . . . 6 6
Kąciki z kurzem . . 119
K ą p a n i e ...................... 184

‘Kąpiel całkow ita . . 379
Kąpiel całkow ita, postępująca

u niem ow ląt . . . 753
Kąpiel całkow ita po suchem

zaw ijaniu  . . . . . 628
Kąpiel całkow ita przy chole-

rze dziecięcej . . 285
Kąpiel całkow ita przy choro

bach nerwowych . . 296
Kąpiel całkow ita przy czer-

w o n c e ...................... 321
Kąpiel całkow ita przy dlawcu 324
Kąpiel całkow ita przy dyile-

ryi ........................... 331
Kąpiel całkow ita przy liyste-

ryi ........................... 357
Kąpiel całkow ita przy kaszlu 366
Kąpiel całkow ita przy odrze 456
Kąpiel całkow ita przy poda

grze . . . . . . . . . 503
Kąpiel całkow ita przy raku

odbytnicy . . . . 534
Kąpiel całkow ita przy zatrzy

m aniu się moczu, — sącze-
niu moczu kroplami . . .  627 

‘ Kąpiel elektryczna . . . .  337
Kąpiel m y d la n a .......................... 311
Kąpiel n a p o t n a .......................... 375

'K ąpiel nasiadow a . . . 368, 369 
Kąpiel nasiadow a brzemiennej 667 

‘Kąpiel nasiadow a kobiety
b r z e m ie n n e j ................................6 6 8

‘Kąpiel nasiadow a niem owlę
cia ................................................750

Kąpiel nasiadow a przy kolce 385

su.
Kąpiel nasiadow a z zlewa

niem  brzucha i krzyży . . 369
‘Kąpiel n ó g .....................................378
Kąpiel n ó g ..................... 4 3 3 , 609

‘Kąpiel nóg w ułożeniu po- 
przecznem . . . . . . .  392

Kąpiel osoby brzemiennej . 667
‘ Kąpiel ó c z ..................................... 381
Kąpiel p a r o w a ................................370

‘Kąpiel powietrzna . . . .  127 
Kąpiel powietrzna dla nowo

rodka .......................................... 757
Kąpiel powietrzna niem owlę

cia .....................................................757
Kąpiel powietrzna w domu . 195 
Kąpiel powietrzna w pokoju

273, 374
Kąpiel prawdziwa . . . .  194 
Kąpiel rąk operatora . . . 712 
Kąpiel rzeczna . . . .  196 3 7 4  

Kąpiel słoneczna . . -1 2 8 , 375
‘Kąpiel s ło n e c z n a .......................... 375
Kąpiel słoneczna i powietrz

na, tablica 1 8 , ......................
Kąpiel słoneczna niem owlęcia

377,

377
278
376
622

339

512
753

Kąpiel św ietlano-elektryczna 337 
‘Kąpiel tułow ia . .
Kąpiel w ęglanow a  

‘Kąpiel w  łóżku .
Kąpiel w  łóżku 
Kąpiel wodna mleka 

‘Kąpiel wodno-powietrzna  
Kąpiel w  ruczaju leśnym  .
Kąpiel w  starożytności 
Kąpiele . . . .
Kąpiele borowinowe 
Kąpiele całkowite 
Kąpiele częściowe .
Kąpiele głow y . .
Kąpiele gorczycowe 
Kąpiele igliw iowe  
Kąpiele lecznicze .
Kąpiele morskie .
Kąpiele na orzeźwienie 
Kąpiele nasiadow e 368, 540

583, 606, 618, 645 
Kąpiele nasiadow e z odwaru 

kory dębowej . .
Kąpiele nosa . . . .
Kąpiele nóg . . . .
Kąpiele obojętne . .
Kąpiele oczyszczające 
Kąpiele orzeźwiające 
Kąpiele ócz . . .  .

377

742, 743 
374 
196 
377
377
379
583 
432 
209 
351
379
378
380 
378

645
380
379 
378 
378 
378
380
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‘Kąpiele parowe . . . . 370-
S t r .

-373
Kąpiele piaskowe . . . 381
Kąpiele podniecające . 382
Kąpiele powietrzne 25, 256,

373. 375, 613, 645, 778
Kąpiele powietrzne dla brze

m iennych ...................... . 6 6 8
Kąpiele powietrzne dla dzieci 768
Kąpiele powietrzne dla ro-

d z i n ................................. 127
Kąpiele ram ieniowe . . 540, 381
Kąpiele r ą k ...................... 381
Kąpiele siarkowe . . . 547
Kąpiele sienne . . . . 382
Kąpiele słoneczne przy reu-

m a t y z m ie ...................... . 536
Kąpiele solankow e . . 354
Kąpiele twarzy . . . 199
Kąpiele uspokajające . 383
Kąpiele w gorącej wodzie

przy cholerze nostras , . 285
Kąpiele w łosów . . . 209
Kąpiele wodne . . . . 256
Kąpiele w powietrzu i słońcu

124, 126. 337
Kąpiele w ziołach . . . 382
Kąpiele ziołowe . . . 569
Kąpiele zm ienne . . . 383
Kąpieli działania . . . 378
Kefir ................................ 03, 383
K e ln e r s t w o ...................... 1 1 0

Kędziorki krótkie . . . 764
Kędziorki na czole . . . 2 1 0
Kędziorki zalotne . . . 2 1 0
Kędziory w łosów . . . 2 1 0 , 2 1 1

K i b i ć ................................. 131
Kichanie ...................... 383
Kiłowa trucizna . . . 298
K is s in g e n ........................... 550
Kiszka (kiełbasa) . 50, 98

‘Kiszki człowieka . . . 32
Kiszki człowieka . . . 32
Kiszona kapusta . . . 79
Kitajka z rozpuszczonym ka-

r u k ie m ........................... . 495
K lasyczny profil czoła . 684
Klatka piersiow a człowieka . 3
K l e i k ................................. 284
K l e i k i ................................. 542
Keiki i zupy korzonkowe 330
Kleiki jęczm ienne . . . 385
Kleiki ow siane . . . . 385
Kleiki przy czerwonce , . . 321
Kleiki ryżowe . . . . • • 385

Kiełkowe odżyw ianie niem o
w ląt ........................ 746, 757, 758

Kleik o w s ia n y ................................746
Kleik ryżowy . . . . 284, 285
Klej r y b i ...........................................495
Klej z k o ś c i ..................................... 102
Klepanie po plecach . . . . 267
K lep tom an ia ..................................... 384
Kleszcze do porodu . . . .  693 
Klim aszewski, dr. , . 533, 634 
Klimat w yżyn . . . .  117, 118
Klocki b u d o w la n e.......................... 771

‘Klozet b e z w o n n y .......................... 490
Kładzenie rąk . . . .  178, 277 
Kłam stwo i natura . . . .  236 
Kłębek m ały mokrej w aty . 569 
Kłopot z ubraniem . . . .  125 
Kłucie w  boku . . 310, 384, 564
Kłucie w o d b y c ie .......................... 576
Kłujące bóle brzucha . . . 385 
Kłujące bóle w nogach . . . 307
K m in ek ................................. 92, 634
Kneipp, ks......................................... 591

‘Kobieca klatka p iersiow a . . 130 
‘Kobiece narządy płciowe 43,

44, 45
Kobiece narządy płciowe . . 225 
Kobiece -postacie prawidłowe,

tablica 1 2 ................................  368
Kobiecy gruczoł m leczny . . 47

‘ Kobiecy srom zewnętrzny . . 226 
Kobieta brzemienna, tabl. 23 664 
Kobieta niższego stopnia . . 225 
Kobieta sam odzielna . . 239, 598 
Kobieta uświadom iona . . . 116 
Kobieta w ykształcona . . . 201 
Kobieta wyższego stopnia . 225 
Kobieta żwawa,  tablica 22,

zobacz t e k s t ................................624
Kobiety a alkohol . . . .  110 
Kobiety Aburów, brzemienne 676 
Kobiety bojaźliwe . . . . .  687
Kobiety d r a ż l iw e .......................... 274
Kobiety k o k i e t k i .......................... 628
Kobiety l e k a r k i ...........................424
Kobiety niegodziwe . . . .  110
Kobiety u b o c z n e .......................... 678
Kochanka m łodości . . . .  238 
Koch, bakteryolog . . . .  269 
Koflera g im nastyka oddecho

wa ................................................   633
Kofler L e o n ..................................... 343
K o k a i n a ...........................  203, 384
Koklusz . . . .  312, 313, 384

Str.
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K o l k a   385, ¿10
Kolka ż ó ł c i o w a ..........................363
Kolki w  k isz k a c h .......................... 541
K o lla p s ................................................386
Kolonie w akacyjne . . . .  115 
Kołdra stebnowana . . . .  163
K o łt u n ................................................386
K o m i n y .......................................... 167

‘ Komórka jajkow a człowieka
228, 650

‘ Komórka m ięśniow a . . . .  57
Komórka ogrzewalna . . .  345 
Komórka roślinna . . .  54, 55
Komórka zarodkowa . . . 656
Komórki j a j o w e ............................44
Komórki plem nika . . 44, 229
Komórki słuchowe . . . .  39
Komórki t łu s z c z u .......................... 573
Komórki zarodkowe i ich łą 

czenie s i ę .....................................649
Komórki zrogowaciałe . . .  22
Komórki z z a p a s a mi . . . .  119
K o m p o t ............................................ 89
Kom presy p a r o w e .......................... 386
K ondensowane mleko . . .  63
K o n g e s t y a .....................................392
K o n ia k ................................................565
K o n ie c ................................................123
Koniec o g o n o w y ............................41
Konieczny przedmiot do w y

praw y . . . . . . . .  583
Kontrolowanie ciałka dziecię

cego  .......................... 778
K ontuzya .....................................387
Konwulsye . 296, 387, ¿56» 572 
Kora szakłakowa . 541, 605, 637
K o r z e n ie .........................70, 71, 91
Korzenie w ło s ó w .......................... 208
Korzeń f i o ł k o w y .......................... 757
Korzeń granatu . . . . .  352 
Korzeń w ym iotnicy . . 267, 567
Kosmki k isz k o w e ............................33
Kosmówka . . • . 22, 24, 436 
Kosteczki słuchowe . . . .  38
Kostnienie chrząstek . . . .  536
Kostny p ie r ś c ie ń ...................... 8

Kostyum do jeżdżenia na ro
werze ................................ 157, 185

Kostyum sportowy . . 
Kosztowne nawyknienia  
Koszula grecka . . •
Koszula kobieca . . •
Koszula oczkowa . . •
Koszulki dla dzieci . •

Kobieta lekarką domową.

S t r .

Kości d z ie c ię ce .....................698
Kości, ich l i c z b a ............. 6
Kości, ich utrzym anie w m ięk

kości u płodu . . . . . .  698
Kości, ich wartość odżywcza 102
Kości u d o w e ........................ 5
Kościec goryla . . . . . .  3
Kościec l u d z k i ..................  3

‘Kościec skrzywiony . . . .  398 
Kość gnykow a . . . .  363, 602
Kość g u z ic z n a  5, 7
Kość k u ls z o w a ..................................7
Kość m a r t w a .....................387
Kość pacierzowa bezsilna . . 760
Kość u d o w a ..............................5, 6
K o t .......................................... 503
K o ż u c h .....................................149
Krążek m aciczny . 388, 504, 522

‘Krążki m a c ic z n e .......................... 386
Krążki m a c ic z n e .......................... 502
Krążki w m a c ic y .......................... 526
Krauterbuch dr. Mullera . . 636
K r e a ty n a ................................ 28
K r e a t y n in a  57, 58
Kreda proszkowana . . . .  214
K r e m .....................................217
K r e w  16, 388
Krew t ę t n ic z a ......................16
Krew z zawartością kwasu

w ęg lo w e g o .......................... 348
K ręgosłu p ......................4, 5, 9, 15
Kręgosłup po krzyw icy . . . 397
Kręgów o b l a n i e ............... 610
Krochmal . . . .  30, 55, 71
Kropkowany wyrzut . . .  517 

‘Krople odstanej wody . . 104
Krople baldryanowe . . . .  387 
Krople Hoffm anna . . . .  565 
Krople odurzające . . . .  284
Krotonowy o le je k ................271
Krowianka . . . . . . .  766
Krowie mleko . . G2, 82, 7 4 0
K r ó lik i ......................................25
Krótki oddech . . . .  388, 491
Krótkowzroczność . . . 298, 389
Krtań,  tablica 2, zobacz

t e k s t ......................................32
Kruchość paznokci . . . .  205
K r u p y ......................................73
Kruszenie s k ó r y ............... 202
Krwawe o d c h o d y ............... 321
Krwawe w y m io ty ............... 554
Krwawienia do mózgu . . . 390

53

237
155
155
148
759
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Krwawienia m acicy 3 9 5 , 507, ‘ Kształty nogi . . . .  149,

567, 701 ‘Kształty p y ł u ...........................
K rwawienia nieustanne , , 566 K u b e ł e k ......................................
Krwawienia po porodzie 713 Kubełek do n ó g ......................
Krwawienia trwałe . . , , 674 K u c h n i a ...........................  . .
K r w a w ie n ie ...................... . . 389 Kuchnia francuska . . . .

‘Krwawienie arteryi górnego Kuchnia restauracyjna . . .
r a m i e n i a ...................... . , 565 Kukurudza .................................

Krwawienie dziąseł . . 217 Kula hysteryczna . . . .
Krwawienie kiszkowe . . , 390 Kulenie ........................... 315,
K rwawienie m acicy 567, 635. 712 Kulki brózdkowania . . . .
Krwawienie nosa . . . 390, 519 Kumys k r o w i ...........................

‘Krwawienie piec . . . 566 K u p c o w e ......................................
Krwawienie sączące . . , 675 Kupy piaskow e do zabaw

‘Krwawienie tętnicy . . , 390 d z i e c i ę c y c h ...........................
Krwawienie żylaków . , 670 K uracya B antinga . . . .
Krwawienie żył . . . 391 Kuracya l e ż ą c a ......................

‘Krwawienie żyły . . . 390 K uracya m agnetyczna . . .
K r w a w n ic e ...................... 391, 392 Kuracya odżywcza 399, 4 5 6 ,
Krwawnik pospolity 636 479,
Krwiaki ........................... 701 Kuracya O e r t l a ......................
Krwi ciśnienie . . . . 392 Kuracya powietrzna 219, 220,
Krwi dopływ do głowy 394 Kuracya przeciwtasiem cowa
Krwi dopływ do mózgu . . . 509 Kuracya ziołowa n a  w iosnę .
Krwi odchód . . . . 390 Kuracye cytrynowe . . . .
Krwiste plw ociny . . , # 497 Kurara ......................................
Krwistość ...................... 394 Kurcz g ł o ś n i ...........................
K r w o t o k ........................... 394. 554 Kurcz ły d e k .................................
Krwotoki następcze po poro Kurcz m ięśni krtani . . .

dzie ................................ . 712 Kurcz p ęch erza ...........................
Krwotok kobiety brzemiennej 670 Kurcz p is a r s k i ...........................
Krwotok płucny . . . 553 Kurcz p o c h w y ...........................
Krwotok u brzem iennych * * 669 Kurcz przy pisaniu . . . .
K r y n o l i n a ...................... . 145 Kurcz w  g a r d z ie li......................
Kryzys czyli przesilenie zapa Kurcze m a c ic z n e ......................

lenia p ł u c ...................... . 492 Kurcze m i ę ś n i ...........................
Krzesło porodowe . . 727, 728 Kurcze niem ow ląt . . . .

‘Krzesło porodowe . . . 728 Kurcze niem owląt, uporczy
Krztuszenie niem ow lęcia 754 we ................................. .
Krzyk, p ierw szy . . . 6 8 6 * 729 Kurcze o s k r z e l i ......................
Krzywda w yrządzona niem o Kurcze p i e r s i ...........................

w lęciu ........................... 714 Kurcze p ł a c z ą c e ......................
K r z y w ic a ......................9, 82, 395 Kurcze p o c h w y ......................
Krzywiczne dzieci . . . 748 Kurcze z ą b k o w e ......................

'Krzywiczne dziecię . . 396 Kurcze żo łąd k ow e......................
Krzywiczne w ygięcie kręgo Kurczowe bóle brzucha . .

słupa . . . . . . . 397 Kurczowe bóle porodowe . .
‘Krzywiczny kościec . . . 398 Kurczowe cierpienia m acicz
‘Krzyżowy opatrunek ręki 468 ne .................................................
K sahtyna ...................... • 58 Kurczowe cierpienia nerwowe
Książeczka położnicza z śred Kurz najszkodliw szy . . .

n ich  w ieków  . . . . 676 Kurza ś l e p o t a ...........................
Kształt m iednicy . . . 6 8 8 Kwas b o r o w y ...........................
Kształty ciała . . . . 188— 193 Kwas c e t r a r o w y ......................
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150
120
583
583
166

52
51
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398
621
652
383
663

381
399
399
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489
399
221
570
588
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399
400
399
400
400
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400
595
296
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752
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296
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400
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756
472
385
692
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356
119
400
265
640



Spis ogólny. 823

Str.

Kwas c y tr y n o w y ................... 94
Kwas fosforow y . . 13, 83, 85
Kwas garbnikow y . . . 368, 401
K was h ip u r o w y ................... 28
Kwas kapuściany . . . .  435
Kwas k a r b o lo w y ................. 321
Kwas k r z e m o w y ................. 638
Kwas m leczny ............................ 78
Kwas m oczowy . 27, 503, 638
Kwas m rówczany . . . .  96
K was p r u sk i  401, 427
Kwas s i a r c z a n y ................... 83
Kwas w ęglow y 16, 17, \ \ ( , f

120, 341
Kwas w i n n y .......................518
Kwasoród 12, 16, 19, 54, 55, 115
K wasy .  .....................................401
K w asy o w o c o w e ................... 8 8

K wasy tłuszczowe . . 58, 64, 67
Kwaśna serw atka . . . .  435 
Kwaśne m leko . . . .  62,  541
K waśne m leko z domieszką 

kwasu w ęglowego . . . .  383 
K wiatki w  pokojach chorych 488 
K wiaty woniejące . . . .  486 
K wiaty w  sypialn i . . . .  616 
Kwiecie tarniny . . . 409, 541

L .
Lahm anna mleko roślinne . 744
L a l k a ................................................772
Lam entowanie i narzekanie 585
L a n o l i n .......................................... 200
Laseczniki . . . 269, 323, 553
Lasecznikowate bacyle . . . 270 
Las jodłowy . . . . . . .  122
Laskowe orzechy . . . . .  8 8

Las l i ś c i a s t y ............................... 122
Lata dojrzałości 334, 335, 428
Lata d z ie w c z ę c e .......................... 334
Lata p r z e jśc io w e ..........................248
Lata rozwoju i  gorset . . .  137 
Lazarety przyszłości . . . .  270 
Leczenie barwam i . . . .  401
Leczenie b l i z n ............................... 595
Leczenie błędów szkieletu . 778 
Leczenie ciepłą wodą . . . 276 
Leczenie korzenia zębowego . 333
Leczenie m etodą Kneippa . . 402 
Leczenie odczekujące . . . 348
Leczenie o z o n e m .......................... 465
Leczenie pęcherzyków ospy  

s z t u c z n e j .....................................559

Str.

Leczenie p ę p k a .......................... 729
Leczenie pneum atyczne . . 402 
Leczenie pochwy . . . 305, 306
Leczenie po porodzie . . . 713
Leczenie powietrzem  . . . .  402
Leczenie ran . . 351, 402, 593
Leczenie r t ę c i ą ................. 555
Leczenie so n d o w e ................. 624
Leczenie św iatłem  . . . .  608
Leczenie t l e n e m .......................... 403
Leczenie zapom ocą gorąca . 346 
Leczenie ziem niakam i . . . 403 
Leczenie ziołam i . . . .  403 
Leczenie żelazem . . . .  19
L e c z n ic t w o ..................................... 404
Lecznictwo bez trucizn . . . 257 
Lecznictwo chorób kobiecych

451, 499
Lecznictwo doświadczone . . 634 
Lecznictwo dzieci . . . .  287 
Lecznictwo fizykalno - dyete-

t y c z n e .......................................... 261
Lecznictwo kąpielowe . . . 270 
Lecznictwo, różnorodność sy

stem ów leczenia . . . .  360 
Lecznicze zakłady . . . .  372
Lecznictwo ó c z ................................308
Lecznictwo um iejętne . . .  361 
Lecznictwo wyczekujące . . 350 
Lecznicze trucizny . . . .  14
L e k a r k i-k o b ie ty .......................... 424
L e k a r s t w a ....................................<405
Lekarstwo na tasiem ca . . 353 
Lekarz chorób kobiecych . 405
Lekarz d o m o w y .......................... 406
Lekarz goniący za zyskiem  . 406 
Lekarz i  p ielęgnarka cho

rych   487, 488
Lekarz m ę s k i ................................406
Lekarz n ó g ..................................... 207
Leki t a j e m n ic z e .......................... 406
Lekkom yślni m ężczyźni . . 628 
Lektura szlachetna dla brze

m iennych ..................................... 684
Leniwa czynność kiszek . . 342 
Letarg (śmierć pozorna) 407, 482
Letnie m ieszkanie naturalne 219
L e t n i s k a .......................................... 121
Leukem ia czyli b iałaczka . 563 
Lew atyw a czyli w lew ka 264,

407, 409
Lew atyw a do jelit . . . .  407 
Lewatywa miodem . . . .  409
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Lewatywa pozostająca 407, Ł a z ie n k a ........................... 4 1 1 582

606, 644 Łaźnia deszczowa . . . 368, 412
Lew atyw a w ysoka . . . . 408 Łaźnia natryskow a . . . . 412
Lew atyw y m ydłem  . . . . 409 Łaźnia 'powietrzna z dziećmi,
Leżenie w z n a k ...................... 172 tablica 29 . . . . . .  . 776
Liczba k o ś c i ........................... 6 Łaźnie ludowe w  starożyt
Liczna grom ada dzieci . 498 ności ........................................... 377
Liliowo-m leczne m ydło . . 199 Łączenie się komórek zarod
L i m f a ........................................... 388 kowych ................................. 649
Lim fa k i s z k o w a ...................... 33 Ł e c h t a c z k a ......................41, 226
Lim onada ................................ 105 Łechtanie g a r d ła ...................... 567
Lim onada cytrynow a . 95, 106 Łęty liści rzepiastych . . . 79
Lim onada cytrynow a, gorąca 628 Łkanie ...................................... 413
Lim onada pom arańczowa . 435 Ł o j o t o k ...................................... 2 1 0
Lim onady m usujące . . . . 106 Ł o s o ś ........................................... 59

'L in ia  krzywa gorączki przy Łoże p r a w id ło w e ...................... 163
odrze ...................................... 350 'Łoże r e f o r m o w e ...................... 162

‘ Linia krzyw a gorączki przy 'Łoże w edług system u Stei-
s z k a r la t y n ie ........................... 350 n e r a ........................................... 162

'L in ia  krzywa gorączki przy Ł o ż y s k o ...........................  652, 657
zapaleniu  p ł u c ...................... 350 ‘Łożysko ...................................... 657

Lipom a zobacz „Tłuszczak“ 573 'Łożysko i dziecko . . . . 6 8 6
Lipowe k w i a t k i ...................... 639 Łożysko, sztuczne odklejanie
Lister, angielski lekarz . . 717 j e g o ......................710, 711, 712

.L istki zarodkowe . . . . 652 Łożysko, tablica 24 . . . . 680
L i s z a j .................................410, 606 Łożysko, zobacz „P lacen ta“
Liszaj t w a r z o w y ...................... 587 494, 652, 657, 710
Liszaj ż r ą c y ........................... 587 Ł ó j ................................................. 199
Lniane w ł ó k n a ...................... 146 Łój n e r k o w y ........................... 67
L niany o l e j ................................. 6 8 Łóżeczko dla dzieci . . . . 762
L o c h ia ........................................... 715 Łóżko chorego ........................... 488
L o d y ........................................... 215 'Łóżko S t e i n e r a ...................... 162
L ó d ...........................  410, 420, 620 Łóżko zbytecznie rozpalające
Loflunda sucharki m leczne . 746 163, 459
Lubowanie w  bólu . . . . 585 Ług p o t a s o w y ........................... 199
Ludowa m etoda lecznicza 361 Ług s o d o w y ................................. 199
Ludy p o łu d n io w e ...................... 360 Łupież g ł o w y ........................... 413
Ludzie skłonni do dreszczy . 317 Łupież s k ó r y ......................413, 414

'Ludzka k latka piersiow a . 5 Łupiny orzechowe jako 0 -
Ludzka k latka piersiow a . . 5 chrona sutków . . . . 304

'Ludzki płód, jego rozwój. . 651 Ł u s z c z e n i e ......................4 1 3 455
Lukrecya ...................................... 355 Łuszczyca . . . .  410, 414, 547
Lukrecya na kaszel . . . 366 „Ł ykanie“ ................................. 363
L u n a t y c y ...................................... 411 Ł y s i n a ................................. 208, 604
Lunatyzm  ................................ 411 Łzawe g r u c z o łk i ...................... 92
Lupus czyli w i l k ...................... 410
Lupus zobacz „W ilk" . . . 587 M.

M a c ic a .................................4 3 ,
L y s o l ........................................... 265

225
i M acica brzem ienna, przegiętaLi« ku t y ł o w i ................................. 671

Łam anie się prom ieni św ia 'M acica i  kiszka odchodowa . 500
tła  n ie r ó w n o ........................... 268 'M acica i p ę c h e r z ...................... 499

Łam anie w kościach . . . . 584 'M acica po porodzie . . . . 656



Spis ogólny. 825

Macica, tablica 23, . . .  . 
M acica, ucisk n a  n ią . . . 
M acica w zrastająca . . . .  

‘ M acico-pochwowe przetoki . 
M acicy opadnięcie . . . .  
M acicy podniesienie . . . .  
M acicy przerwanie . . . .  
M acicy przesunięcie . . . .
M aciczna m y o m a .....................
M acierzanka . . . .  415, 
M acierzankowe naparzenia . 
M acierzyństwo, jego podsta

w y .................................................
M a g n e t o p a t a ...........................
M agnetyczna kuracya . . .
M a g n e ty z m ................................
M agnetyzm  życiow y . . .
M a g n e ty z o w a n ie .....................
M agnezya ................................
M ajaczenie . . . . . . .

‘ Majteczki pieluszkowe . . . 
M ajteczki pieluszkowe . . . 
M ajteczki zam knięte . . . .
M a k ................................................
Makaron  ......................
M a l a r i a ...............................351,
M aliny .....................................

‘Małej m iednicy granice . .
M ały p s o t n i k ...........................
M a łż e ń s tw o ................................
M ałżeństwo i powściągliwość 
M ałżeństwo jako środek le

czniczy ......................................
M ałżeństwo u chorych na

płuca ......................................
M ałżeństwo u chorych na

s e r c e ...........................
Małżonków czasowe .rozłącze

nie ...........................................
M a łż o w in a .................................
M amka 285, 397, 416, 738, 
M amki i ich  dzieci . . 738, 
Mamki pożywienie . . . .
Mamki z a m ę ż n e .....................
M ania operowania . . . .
M ania u r o j e ń ...........................
M ania zażyw ania pigułek . . 
M aranta . . . . . .  73,
M a r c h e w .................................80,
M a r g a r y n a ................................
M a r ie n b a d ................................
M arniejący powoli gruczoł

m l e c z n y ................................
M arnotrawstwo natury . .

s t r .

Marskość n e r e K .......................... 294
Martwe t ł u s z c z e ............................ 67
M arynowanie owoców . 90, 91
M arzenia zm ysłowe . . . .  38
Masaż brzucha . .418, 481, 591 
Masaż grzbietu . . . 180, 690 

‘ Masaż nogi przy żylakach . 623
Masaż n o s a ..................................... 418
Masaż przy nabrzm iałych no

gach .......................................... 433
Masaż r a m io n ................................419

‘Masaż s e r c a ...........................  454
‘ Masaż skóry głow y . . . .  419
Masaż ż y l a k ó w .......................... 418

‘ Masaż ż y l a k ó w .......................... 623
M a s a ż y s t a ..................................... 177
M a s ł o  64, 67
M aszyna influencyjna . . . 336
M aszynka do gotowania na

o k o w i c i e .....................................372
M a ś c i ................................................594
M aślanka . . . .62, 420, 435
Maść na ś w ie r z b .......................... 568
Maść s ia r k o w a ................................547
M a te r a c e .......................................... 163
Materace w łosiane . . . .  488 
Materace ze sprężynam i . . 163 
Materace z m orszczyzny . . 162

‘ M aterya oczkowata . . . .  147 
M aterya oczkowata . . . .  147 

‘ M aterya siatkow a używana  
do sukien spodnich . . . 148 

M aterya zarazkowa . . . .  319 
M aterya! do ow ijania . . .  265 
M ateryały palne ciała naszego 55 
M ateryały twarde . . . .  6
Materye c z a r n e .......................... 147
M aterye na ubiory . . . .  147
Materye t r u j ą c e .......................... 358
Materye w ydzielinow e 26, 27,

282, 323, 434 
Matka bezsum ienna . . . .  738 
Matka energiczna . . . .  733
„M atka-natura“ .......................... 687
Matka wzorowa . . . . .  366
Matki s u m i e n n e .......................... 312
Matki troskliwe . . . . .  340
M a t r o n a .......................................... 248
Matrony s t a r e ............................... 615
Mączna straw a dla dzieci . 758 
Mączna zupa dla niem ow ląt

745, 746
Mączny pokarm a niem owlę 745 
Mąka b i a ł a .......................................86
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Mąka dla dzieci N estla . . 746 Mężczyzna dojrzały . . . . 435
Mąka j a s n a ................................ 73 M ężczyzna płciowo dojrzały 436
Mąka pszenna . . . .  74, 75 M gliste o k o l i c e ...................... 329
Mąka r a z o w a ........................... 73 M iazga z ę b o w a ...................... 631
M ąka z m a r a n ty ...................... 73 M iazga ziem niaczana . . . 403
M ąka z ziem niaków . . . 73 M iażdżenie pożyw ienia . . 30
Mąki ........................................... 69 M ie d n ic a ...................................... 7
M ątwiki o c t o w e ...................... 94 M iednica człowieka . . . . 5
M dłości . . . .  119, 420, 446 ‘M iednica k o b ie ty ...................... 8
Mdłości lekkie ...................... 266 M iednica m ę s k a ...................... 7
M echaniczne zastosow ania . 417 ‘M iednica m ęska i żeńska . . 7
M edycyna szkolna . . . . 404 Miednica norm alna . . . . 397
M elancholia . . . 374, 420, 447 ‘M iednica okaleczała z powo
M e l a n i n ...................................... 271 du k r z y w ic y ........................... 396
Melony ...................................... 87 M iednica płaska . , . 680, 696
M enstruacya . . .46 , 240, 241 Miednica wązka,  tablica 12,
M enstruacya bolesna 137, 332, 420 zobacz t e k s t ........................... 368
M enstruacya chorobliwa . . 420 ‘M iednica zwężona . . . . 397
M enstruacya, dwie historye ‘M iednica z w ym iaram i . . 679

choroby . . . . • . 421, 422 M iednica żeńska . . .  7, 8
M enstruacya, jej wstrzym a ‘M iednica ż e ń s k a ...................... 8

nie się . . 248, 275, 5 9 6 , 658 M ied n ico m ierz ........................... 8
M enstruacya nadm ierna 250, 251 M iednicowe ćw iczenia gim 
M enstruacya nieregularna nastyczne ........................... 645

247, 420 M iejsca wolne od nabłonka . 553
M enstruacya opóźniona . . 335 Miejsce pobytu dla cierpią
M enstruacya po rozwiązaniu 716 cych ........................................... 121
M enstruacya w  latach przej Mielenie ziarnek . . . . . 74

ściow ych ................................. 248 M ierzenie m iednicy . . . . 680
M enstruacya, zachowanie się •M ierzenie objętości w  pier

podczas niej . . . .  241, 242 siach ...................................... 778
M enstruacya zaw czesna . . 332 M ierzenie p y ł u ...................... 119
M enstruacya zbyt m ierna 248 Mierzenie tem peratury (go
M enstruacya zbył obfita . . 262 rączki) ...........................  347, 422
M enstruacya zdrowa . . . 241 Mierzenie tem peratury sztucz

‘ M enstruacyjna opaska . 245, 246 nych pokarmów dziecięcych 746
M etaliczny środek do barwie M iesiączka chorobliwa . . 420

n ia  w ł o s ó w ........................... 212 M iesiączka 1 karm ienie dzie
Metoda chem iczno - operacyj cka ........................................... 716

na ................................................. 425 Miesięczne bóle brzucha . . 614
Metoda chirurgiczna . . . 405 Miesięczne krw aw ienie m ocne 250
Metoda E b s t e in a ...................... 456 M ieszanie potraw . . . . 52
Metoda oddychania . . . . 342 M ieszaniny m leczne . . 742, 743
Metody lecznictw a natural M ieszkania m iejskie . . 165, 166

nego ......................  261, 404, 728 M ieszkania suterenowe . . 166
M e t r i t i s ...................................... 617 M ieszkania w ilgotne . . . 536
Męczeństwo niem ow ląt . . 736 M ieszkania zdrowe . . . . 165

•M ęska i żeńska m iednica . . 7 M ieszkanie jednej rodziny po
Męska n ie m o c ........................... 357 nad drugą ................................. 166

•M ęska postać praw idłow a . 188 Miękki a ła tw y odchód . . . 522
•M ęskie narządy płciowe 45, 227 M iękkie części c ia ła  . . . . 9
Męskie narządy płciowe . . 227 M ięsa r o d z a j e ........................... 58
Męski k o ś c i e c ........................... 6 M ięsa rozbiór chem iczny 58, 59
Męski typ płciow y . . . . 191 M ięsienie 176, 177, 197, 417, 540
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M ięsienie brzemiennych . . 693 Mięso m łodych kóz . . . 58
M ięsienie brzucha . . . . 606 Mięso niegotowane . . 570
M ięsienie brzucha u nowo Mięso, spożywane surowo 60, 575

rodka ..................................... 755 •Mięso trychinowate . . , 61
Mięsienie czyli m asa t  twarzy, Mięso wędzone . . . , . 59

tablica 14, ......................... 416 Mięso zasolone . . . 59
M ięsienie drgające . . . . 423 Mięso zdrowe, jego oznaki . 61
M ięsienie elektryczne . . . 337 M i ę t a ................................ 217, 426
M ięsienie i  jego niebezpie Miętowy olejek . . . 426

czeństwa ................................ 177 M igdałki z biaław ym i czop
* M ięsienie k i s z e k ..................... 181 kami ................................ 330

M ięsienie kiszek . 181, 606, 645 M igdałowy olej . . 68, 579* 608
M ięsienie k r t a n i ..................... 258 M i g d a ł y ........................... 71, 88

‘M ięsienie krzyży . . . 180, 690 M igdały gorzkie . . . 426
M ięsienie m acicy 418, 423, 425 M igdały w ielkie . . . 329

443, 502 M i g r e n a ........................... 427
•M ięsienie m acicy . 425, 426, 427 M ikrokok i........................... 270, 323
M ięsienie narządów m iedni Mikroorganizmy czyli drobno

czych . . ■........................... 502 ustroje ........................... 741
M ięsienie ó c z ........................... 423 Miłość szlachetna . . . 677

•M ięsienie ó c z ........................... 425 Miłość zwierzęca . . 678
Mięsienie ■piersi, tablica 20 . 576 Mineralne kąpiele . . . 591
M ięsienie pociągane . . . 455 M i ó d ...........................84, 96 541
Mięsienie przeczyszczające M io d u n k a ...................... 639

płuca, tablica 19 . . .  . 544 Miód wrzosowy . . . 96
M ięsienie przy nagrom adze M is e r e r e ........................... 534

niu się k a ł u ........................... 181 M le c z a r n ia ...................... 745
M ięsienie przy odumarciu 457 Mleczne okłady . . . 465
M ięsienie przy porodzie . . 693 Mleczne sucharki Lófflunda . 746
M ięsienie rozcierające przy Mleczne zęby . . . . . ■755

cholerze nostras . . . . 285 Mleczne źródło naturalne . . 720
M ięsienie rozcierające przy Mlecz pacierzowy . . . 281

chorobach piersi . . . . 305 Mlecz pokarmowy . . . . 33
M ięsienie serca, pośrednie . 454 Mleczny organ . . . 714
M ięsienie s z y i ........................... 423 Mleczny rozczyn cukru . . 743
M ięsienie Thure-Brandta 423, 525 Mleka zniszczenie . . . . 722
Mięsienie twarzy, tablica 14, Mleko bardzo tłuste . . . . 743

zobacz tekst . . . .  416, 200 Mleko chude . . . . 743
Mięsienie wibracyjne,  tabli Mleko gotowane . . . 744

ca 19 ...................................... 544 Mleko i  pasza zwierząt . 745
M ięsienie zewnętrzne . . • 177 Mleko kobiece, jego składniki

741M ięsienie żołądka . 180, 419, 472 740,
M ięsień odbytowy . . 618, 644 Mleko kobyle . . . . 62

•M ięśnie cz ło w iek a ...................... 10 Mleko kondensowane . 63
M ięśnie nieśw iadom e . . . 11 Mleko k o z ie ...................... 62
M ięśnie o k r ę ż n e ..................... 11 Mleko m atki 47, 736, 741, 757, 758
M ięśnie przy otworze odby Mleko m atki nie do zastąpie

towym  ...................................... 527 nia  ................................ 736, 737
Mięśnie świadom e . . . . 10 'Mleko niezbierane z grudka
M i ę s o ........................................... 575 mi tłuszczu . . . . 61
Mięso chore, jego oznaki . . 61 Mleko owcze . . . . 63
Mięso chorych zwierząt . . 59 Mleko roślinne . . . . 744
Mięso c h u d e ................................ 479 Mleko roślinne dr. Lahm anna

753Mięso jako pokarm . . . . 57 744.
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Mleko sterylizowane . . . 741 M ożliwa ślepota . . . 751
Mleko wielbłądzie . . . . 57 Mówcy, ćwiczenie głosu 343
Mleko wolne od zarazków 529, 741 M ówienie przez nos . . 432
Mleko z grudkam i tłuszczu . 61 Możność osądzenia . . 187
Mleko, zobacz odżyw ianie . 61 • M ó z g ................................. 16
Mleko zwierząt . . .47, 740, 745 M ó z g ................................ 281
Mleko zwierząt ssących . . 82 M ó ż d ż e k ........................... 15
Mleko z w o d ą ........................... 435 M r o w ie n ie ...................... 432
Młoda m odernistyczna m iesz Mumps ........................... 433

czanka ...................................... 138 M uskulam ość piec . . 192
Młode m ężatki ...................... 678 M uskuły czyli m ięśnie . 9

‘M łodociana postać . . . . 189 M uszkatowa gałka . . 92
M łodocianość udaw ana . . 2 1 1 M u s z t a r d a ...................... 92
Młodości zachow anie . . . 429 M uślin ........................... 148
M ło d z ie n ie c ................................ 428 •M ycie głow y . . . . 209
Młodzi l u d z i e ........................... 334 Mycie głow y . . . . 195j 209
Młodzież, obcowanie z nią . 256 Mycie n ó g ...................... 433
Mniejsza wartość kobiety 42 Mycie r ą k ........................... 204
M o c z ......................................26, 428 Mycie w łosów  . . . . 195
Mocz c h o r o b liw y ...................... 428 M ydła tłuste . . . . 199j 2 0 0
Moczenie k r w i ą ...................... 429 M y d ł o ................................ 194, 199
Mocz krwawo-czerwony . . 293 Mydło bez domieszki sody . 195
Mocznica ................................ 428 M y o m a ................................. 445
M o c z n ik ...................................... 27 *Myoma m aciczna . . , . 445
Mocz n o c n y ................................ 429 Myrrha (mira) . . . 433
Moczopędna herbata . . . 403
Moczowanie m im owolne . . 429 N.Moczówka cukrowa . . . . 429
Moczówka prosta . . . . 430 Nabrzm iałe dziewczęta . , 334
M o c z o w o d y ................................ 29 Nabrzm iałe gruczoły . 434
Moczowy osad ...................... 444 Nabrzm iałe nogi . . . 433
Mocz zam ulony i ceglasty 503 Nabrzm iałe nogi u brzemien
M o d a ........................................... 430 nych ................................. 669
Moda, jej zdrożności . . . 141 Nabrzm iałe piersi bolesne 334
Moda, jej zm iany . . . . 141 Nabrzm iały w ygląd . . . 295

'M ody w  stylu  rokoko . . . 143 Nabrzm ienia piersi . . 304
*Mody z dziewiętnastego stu Nabrzm ienie gruczołów 434

lecia ...................................... 144 Nabrzm ienie w ątroby . 433, 648
*Mody zm ieniające się . 142--144 Nabrzmienie żył . . . , 387
Mój system,  tablica 7 . . . 224 N aciąganie skrzywionych nó
M o le k u ły ...................................... 54 żek po krzyw icy . . 398
Moment siły  przy płodzeniu 654 N acierania krzyży . . 180
M o n d a m in ................................. 73 N acieranie cia ła  brzemiennej 692
M oralne kalectw a . . . . 431 N acieranie ciała przy grypie 354
Moralne obłąkanie . . . . 431 N acieranie koliste . . 181
M orfina . . . 255, 305, 43J, 535 N acieranie piec brzemiennej . 692
M o r f i n i s t a ................................ 431 N acieranie śniegiem  . . • 457
M o r f i n i z m ................................ 431 Nacisk na rurki naczyniow e . 137
Morze Niem ieckie . . . . 380 N aczynia chłonne czyli lim fa-
Morze śródziem ne . . . . 380 tyczne ........................... . 353
M o r z y s k o ...................................... 432 •N aczynia krwionośne czło-
Morzysko ołowiowe . . . . 459 w i e k a ........................... . . 18
M o s z c z ........................... ..... 105 'N aczynia  lim fatyczne nogi . 135
Mowa przez n o s ...................... 432 N aczynia m leczne . . 63
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Nadm ierna brzemienność . 651 
Nadm ierne otwarcie ust . . 434 
Nadm ierne używ anie potraw

m ą c z n y c h  1 0 1 , 1 0 2

Nadobność .....................
N adużyw anie białka  
N adużyw anie ziół . . 
N adwyrężenia nerek 
N agłe osłabienia . . .
N a g n i o t e k ......................

‘N a g n i o t e k .....................
N agość ...........................
Nagrom adzenie śluzu .
Na' jaw ie w idzenia . . 
N ajdelikatniejsza w łaściwość

czucia s k ó r y ................................. 40
N ajkorzystniejszewytchnienie 171 
N ajładniejsza ozdoba kobiety

231, 234
Najzdrowszy pobyt . .
N akłucia skóry . . .
N akrycia głow y . . .
N alew ka m akowcowa .
N alew ka rabarbarowa .
Należyte położenie dziecka 

przy karm ieniu . . .
Nałogowe spożywanie cukru 

przez dzieci . . . .
N ałogow y apetyt .
N ałóg cukrowy . . . 
N am iętności rodziców .
N a m i o t y ...........................
N am ydlanie głow y . .
N apady astm atyczne .
N apady kaszlu . . .
Napady kolki . . . .  363, 385 
N apady kurczowe w  jelitach 385 
N apady osłabienia . .
N apady wesołości . . .
Napar z liści brzozowych 
Napary z ziół . . . .  
Naparzanie twarzy . .
Napęcznianie potraw .
N a p le t e k ...........................
N a p o j e ....................................102, 435
Napoje bezalkoholowe . . . 537
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469
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Napój z domieszką m ąki dla

niem owląt ...........................
Napój z śrótowanej mąki
N a p r ę ż e n ie ................................
Naprężenie przedwczesne . . 
Napuchnięcie gruczołów lim-

fatycznych ...........................
N a r a m ie n n ik i...........................
Narkotyki ................................
N a r k o z a ...........................  282,
Narody ubóstwiające s ło ń ce .
N a r o s t e k ......................................
Nar o s t y ......................................
N arośla m a c ic zn e ......................
N arośla niebezpieczne . . . 
N arośla tkankowe . . . .
N arośla w i e l k i e ......................
N arośla w podbrzuszu . . . 
Narośle w  odbytnicy . . .
Narośl r a k a ................................
Narząd powonienia . . . .  
Narząd słuchu zobacz „Cho

roby uszu“ ...........................
Narząd uświadom ienia . . 
Narząd w ydzielający mocz . 

‘Narządy brzuszne w natural-
nem u ł o ż e n i u ......................

Narządy głosowe, ich  leczenie
Narządy lu b ie ż n e ......................
Narządy moczowe . . . .  

‘Narządy moczowe . . . .  
Narządy oddechowe . . . .  
Narządy oddechowe, tablica 2 
Narządy piersi i brzucha, ta 

blica 1 0 ................................
‘Narządy p łc io w e ......................
‘Narządy płciowe dziewicy . 
Narządy płciowe, ich zadanie 
Narządy płciowe kobiety . . 

‘Narządy płciowe m ęskie 45, 
Narządy płciowe niedosta

teczne ......................................
Narządy płciowe żeńskie . . 
Narządy rozpładniające, ko

biece ...........................................
Narządy traw ienia . . . .  
Narządy wydzielnicze . 636, 

‘Narządy wzorowe, m ęskie 
Narządy zm ysłów . . . .  
Narzekanie z przyzwyczajenia  
‘N asiadowa kąpiel kobiety  

b r z e m ie n n e j ...........................
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'N asiadów ka parowa . . . . 
N asiadów ki parowe . . .
N a s i e n i e ......................................
N asienie m ę s k i e ......................
N asiona roślinne . . . . . 
N asiona spożywcze . . 70,
Naskórek ......................................
N asolenie .................................
„Nastawienie" nogi . . . . 
Następstw a nieodpowiednie

go k a r m i e n i a ......................
Nasze pom ieszkanie . . . .
Naszyjnik ................................
Natężanie m ięśn i . . . . 
Natężenie m ięśni serca . . 
Natłuszczenie twarzy . . .
Natron ................................ 83,
Natronowe z i o ł a ......................
Natrysk,  tablica 21, zobacz

t e k s t ................................... 412,
N atryski nasiadow e . . . .
N atryski n o s a ...........................
N atryski zimne na kark . . 
N atrysk  oczny, tablica 8 , zo

bacz t e k s t .................................
N aturalna elektryczność . . 
N aturalne kąpiele . . . .  
N aturalne odżyw ianie niem o

w lęcia ...........................  732,
N aturalne ułożenie podczas

s n u ...........................................
N aturalne zadowolenie . . 

"Naturalny środek przeciw bó
low i ...........................................

N atury p r a w a ...........................
Nauka o w yrazie twarzy . .
N auka ś p ie w u ...........................
Nauka w m ięsien iu  . . . . 
N aukow a podstaw a odżyw ia

n ia  ............................................
N aukow a podstaw a w  nauce

le k a r s k ie j .................................
N a w o z y ......................................
N aw yknienia kosztowne . .
N ageli, dr.................................  .
N e r i l ...........................................

"Nerka chorobliwa zm ieniona
"Nerka m a r s k a ...........................
"Nerka praw idłow a . . . .
" N e r k i ...................................... 27,
N e r k i ...................................... 28,
Nerki ciężarnych . . . .  

"Nerki opuszczone z powodu  
silnego ściągania  w  pasie

ogólny.

Nerki ruchome . . . 140, 4 3 7  
"Nerki we w łaściw em  położe

niu  .......................................... 439
"Nerkowa o p a s k a .......................... 439
Nervus vagus .............................  643
Nerw płucno-żołądkowy . . 446
Nerw w z r o k o w y ............................ 36
Nerwowe choroby serca . . 308 
Nerwowe osłabienie . . . .  380 
Nerwowe ziewanie . . . .  632 
Nerwowość . . 15, 105, 174, 4 3 7  

Nerwowość i czarne suknie . 147 
Nerwowość i wstrzym anie się

regularności .......................... 596
Nerwowość naszych dzieci . 787
N erwow y o b j a w .......................... 514

" N e r w y ..................................................13
Nerwy człowieka . . . .  13

"Nerwy g ł o w y ..................................14
Nerwy, ich składniki . . .  13
N erwy m ó z g o w e .............................15
Nerwy narządów zm ysłowych

34, 35
Nerwy powonienia . . . .  92

"Nerwy rdzenia kręgowego . 13
Nerwy sym patyczne . . .  15
Nerwy z m y s ł ó w .............................36
N estla m ąka dla dzieci . . 746
N euralgia .....................................295
N euralgia twarzy . . . .  295
N e u r o p a ty a ..................................... 628
N e u r a s te n ia ..................................... 296
Neuroza kobiety brzemiennej 673 
Niebielony cukier . . . .  96
Niebieskie szyby w  oknach . 296
Niebieski K r z y ż ...........................114
Niebieskie św iatło . . . .  401 

"Niebrzemienne ciało kobiece 659 
N iecierpliw i rodzice . . . .  770 
Nieczułość p łciow a . . . .  226 
Nieczułość sztuczna . . . .  263 
Nieczyste powietrze . . . .  118
N ie d b a ls tw o ..................................... 523
Niedobrowolny w ytrysk  n a 

sien ia  ...........................................507
Niedojrzałe ziarna kukuru-

d z y .................................................. 75
Niedokładne zwarcie kości

c z a sz k o w y c h ................................748
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Położenie barkowe niem o Poranne powietrze . . . . 2 2 0

wlęcia ...................................... 696 Pora przekwitania czyli w ie
Położenie dziecka . . . . 694 ku przejściowego 247, 251

‘Położenie dziecka w żywocie 693 252, 509
Położenie m ającego się naro Pora przekwitania, reguły . 251

dzić d z ie c k a ........................... 694 Pora przekwitania, uciążliw a 250
Położenie nóżkowe dziecka Porażenia hysteryczne . . . 258

694, 703, 704 'Porażenia nerwów, skrzywie
Położenie poprzeczne dziecka 696 nia przez nie . . . . . 783
Położenie pośladkowe . 695, 703 Porażenie m ięśni twarzy . . 510
Położenie przewrotne dziecka Porażenie mózgu 110, 509,531, 484

przy porodzie . 694, 695, C96 Porażenie nerwów . . 296, 783
Położenie rodzącej . . . . 687 Porażenie od słońca . . . . 510
Położenie skośne noworodka 696 Porażenie płuca . . . 487, 554
Położenie twarzowe . . . . 695 Porażenie podniebienia . . 509
Położenie w łóżku . . . . 412 Porażenie z gorąca . . . . 510
Położnica ................................ 714 Porodowe bóle . . . .  685, 6 8 S
Położnica, antyseptyka . . 717 ■ Porody bezbolesne . . . . 689
Położnica, jej ciężar ciała . 716 Porodv nieżywe . . . . . 663
Położnica, jej dyeta . . . 737 Porodzenie pośladkowe . . 705
Położnica, jej pielęgnarka . 259 Poronienie . 511, 667, 671, 674
Położnica roztropna . . . 734 Poronienie niezupełne . . . 674
Położnictwo, tablica 24 . . 680 Porost włosów . . . .  209, 419
Położnictwo u innych naro Porost włosów niepożądany . 457

dów ........................................... 727 Poród ........................................... 685
Położnicy odpoczynek nocny Poród bezbolesny . . . . 689

732, 733 Poród b liź n ia c z y ...................... 701
Połóg . , ................................ 714 Poród i m ię s ie n ie ...................... 693
Połóg praw idłow y . . . . 714 Poród kleszczowy . . . 693, 703
Połknięty ł u g ........................... 474 ‘Poród na krześle porodowem 730
Połysk  włosów . . . .  209, 2 1 0 Poród n o r m a ln y ...................... 685
Pom ady na w ło s y ...................... 2 1 0 Poród n ó ż k o w y ..................... 511
Pom arańcze . . . .  87,  8 8 , 90 Poród przedwczesny . . . 511
Pom idory ......................81, 482 Poród utrudniony . . . . 6 8 8

P o m ie s z k a n ia ........................... 167 Poród, zobacz część III „D zie
Pom oc sp ó ź n io n a ..................... 350 cię“ ........................................... 685
Pomór bydła . . . . . . 59 Porównawcza tablica dla Rć-
Pom ór w s c h o d n i ...................... 592 aum ura i Celsiusa . . . 280
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Porów nyw anie dzieci na Poty k ry ty cz n e........................... 513
gich ........................................... 697 Poty ze s ł a b o ś c i ...................... 1 21

Portret autorki, tablica 1. Pouczające wypadki o czasie
'Portret s ta r u s z k i...................... 255 b rzem ien ności. . 662, 663, 664
P o r z e c z k i...................................... SS Powabna postać, tablica 12,
Postacie norm alne kobiece . 192 zobacz t e k s t ........................... 368

‘Postacie prawidłowe . . . . 18S Pow ażanie dziecka . . . . 675
Postacie -prawidłowe, tabli Poważność obyczajowa . . 2 2 2

ca 1 2  ...................................... 368 P o w i e k a ........................... 37, 328
Postać ludzka, idealna . . 1S9 Powierzchnia języka . . . 39

'P ostaw a cia ła  zła . . . . 776 Powietrze ................................ 115
Postaw a na kolanach i łok Powietrze czyste . . . 118, 119

ciach ...................................... 408 Powietrze górskie . . . . 119
Postaw a opuszczona . 190, 192 Powietrze i św iatło dla nowo
Postaw a przy pisaniu . . . 601 rodka ...................................... 736

'P ostaw a z ł a ........................... 190 Powietrze i św iatło dla poło-
P o s t r z a ł ...................................... 511 ż n ic z e k ...................................... 714
P o s t y ................................ 489, 512 Powietrze jako środek leczni
P osypyw anie niem ow ląt pu czy ............................................ 169

drem ...................................... 749 Powietrze l e ś n e ...................... 1 2 2
Pościólka niem ow lęcia . . . 762 Powietrze m ieszkania . . . 59
Pośladkow e położenie . . . 705 Powietrze m orskie . . . . 1 2 1
P o t ................................  24, 25, 512 Powietrzne nocne . . . . 165
Pot p a c h o w y ........................... 513 Powieti-ze przewodem ciepła 148
P otęga s ł o ń c a ........................... 124 Powietrze pustyni . . . . 1 2 2
Potęga urody ........................... 187 Powietrze s o l n e ...................... 1 2 2
Potom stwo . . . 665, 6 6 6 , 720 Powietrze w nizinach . 121, 1 2 2
Potom stwo niedołężne . . . 233 Powietrze w y ż y n ...................... 121
P otraw y często zm ieniane 99, 1 0 0 Powietrze zgęszczone i roz
Potraw y dzieciece, pobudza rzedzone ................................. 402

jące ............................................ 624 Powietrze z i m n e ...................... 535
Potraw y m ą c z n e ...................... 74 Pow iększenie obwodu cia ła  . 661
Potraw y m iesne dla dzieci . 759 Pow iększenie przem iany ma-
Potraw y m iesne dla dzieci teryi ........................................... 175

w pierwszym  roku 746 Pow ijaki szerokie . . . . 761
Potraw y aiestrawne . . . 451 Pow ijąk pępkowy . . . . 761
Potraw y obfitujące w  sole od Pow olny upadek . . . . . 12

żywcze dla m atek . . . . 737 P o w o z i ć ...................................... 186
Potraw y pobudzające nerki . 503 Powód n ie p o k o ju ...................... 735
Potraw y oowodujące w iatry Pow stanie człowieka . . . 655

341, 585 Pow strzym yw anie się . . . 257
Potraw y rozw alniające . . 541 Pow strzym yw anie się kobie
Potraw y s o l o n e ...................... 698 ty od spółkow ania po roz
Potraw y uzupełniające sie • 98 w iązaniu ................................. 716
Potraw y zatwardzające . . 606 Pow strzym anie stolca . . . 534
Potraw y zbyt gorące . . . 215 P ow ściągliw ość w m ałżeń
P otraw y zbytnio obfite w b iał stw ie ...................................... 551

ko ........................................... 50 Pow ściągnienie fantazyi . . 338
Potraw y z jajek w pierwszym Pozbawienie dziewictw a . . 322

roku ż y c i a ........................... 746 Pozbaw ienie panow ania nad
Potraw y ż e la z is te ...................... 647 sam ym  s o b ą ........................... 233
Potrzeba spoczynku 171, 172, 173 ’ Pozbawienie się otyłości brzu
Potrzeba w o d y ........................... 26 cha ........................................... 4S0
Potrzeba wolności dla dzieci . 765 Pozbaw ienie w łosów barwy . 213
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Pozbawienie w oli drugiego
c z ło w ie k a ..................................... 355

Pozbawienie wolności n iem o
wlęcia ...........................................735

Pozbycie się tasiem ca . . . 570 
Poziom e w yciągan ie ra m io n . 342 

‘Poziome w yciągan ie ram ion
315, . 346

Poziom ka zapraw iona . . . 515
P o z io m k i   84, 506, 5 1 5

Poznaw anie ciepła przez do
tykanie ....................................... 40

Pozostałości naftowe . . . 583
Pozycye naw yknione . . . 772
Pożądliw ość u dzieci . . . 788
Pożycie ś c i s ł e ................................237
Pożycie w oberży . . . 537, 578 
Pożyw ienia różne . . . .  53
Pożyw ienie chorych . . . 489
Pożyw ienie dobre . . . .  51
Pożyw ienie działające pobu

dzająco ..................................... 624
Pożyw ienie i pożycie . . .  70
Pożyw ienie łagodne . . . .  357
Pożyw ienie m ięsne . . . .  625 
Pożyw ienie rodzącej . . . 691
P ółkola pod oczym a . . . 460
Półkąpiel 264, 3 7 9 , 5 1 5 , 540,

583, 613, 629
'P ółkąpiel ...................... 378, 516
Półkąpiel, opisanie jej . . . 515
P ó łp a s ie c  516, 606
P r a c a ................................................147
Praca blizka oczu . . .  36, 458
Praca c i e le s n a ............  256
Praca d o m o w a .................. 721
Praca g o r l iw a ........................461
Praca m i ę ś n i ........................125
P raca m ięśni i gorset . . .  131
Praca uszlachetniająca . . 789
Prace b r u d z ą c e .................. 203
Prace o g r o d o w e ..................247
Pragnienie . . . .48,  102, 517 
P ragnienie długotrw ałe . . 51
P ragnienie nadzwyczajne . 430 
Pragnienie naturalne . . .  50
Pragnienie s o l i ............................ 8 6

Pragnienie sztuczne . . 97, 102 
Praktyczna praca . . . .  173 
Praktyczne gospodarstwo do

m owe   236, 237
Praktyczne reguły w m ał

żeństw ie ..................................... 232

Str.

'Praktyczne suknie przechadz
kowe  158, 160

Praktyki różnych narodów  
starożytnych . . . .  675—678

'P rasa  do c y t r y n .............. 319
Prausnitz, dr. prof.............147
P raw idła przem iany m ateryi 53

‘Prawidłowe noszenie dzie
c k a .................................... 771

Prawidłowe oddychanie . . 453 
'Praw idłow e podnoszenie dzie

cka ................................................774
Prawidłowe postacie, tabl. 12 368
Prawidłowe trzymanie nie

mowlęcia, tablica 27 . . . 744 
Praw idłow e ułożenie podczas

s n u .................................... 164
P raw idłow y spis potraw . . 98
Prawo n a t u r y .................... 559
Prażenie p o t r a w ...............100
Prącie ............................................ 41
Prądy m agnetytjjno - elek

tryczne .......................................... 179
Preparaty o zawartości żela

za ..................................................... 647
Priessnitz . .. . 351, 517, 591
Profesor S c h e n k ...............653
Prom ienia św ietlane według  

ich barw . . . . . .  . . 401 
Prom ienie ciem no-niebieskie 296 
Prom ienie Roentgena . . . 337 
Prom ieniow anie ziemi . . . 168
Prom ontorium  .......................... 680
Proporcya nienorm alna . . 789
Prosówka ..................................... 517
Prostowanie pokrzywionych

c z ło n k ó w ..........................470
Prostytucya . 233, 235, 236, 556
Proszek do czyszczenia zębów

214, 639
Proszek D o w e r a ...............469
Proszek przeciwko poceniu

się n ó g ............................... 501
Proszek sodowy . . 266, 420, 518
Proszki m y d la n e ...............204
Proszki ze spalonego lipow e

go d r z e w a ..........................639
Próbowanie wody do p icia . 104 
Próby chodzenia, tablica 28 760 
Próby moczu . . . .  259, 260 
Próchnienie kości . . .291 , 619 

'Próchnienie zębów . . . .  631
Próżniactwo ................................669
Próżność k o b ie c a ...............765
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Próżność uprawniona . . . 218 Przejście niem ow ląt do po
P r u r i g o ...................................... 554 karmu s t a ł e g o ...................... 757
Pryśn ien ia  zimnej wody przy 

śm ierci pozornej noworod
Przejściowy okres . . . .  
Przekazanie podań w leczeniu

593

ka ........................................... 747 z i o ła m i ...........................  634, 635
Pryw atne zakłady dla obłą P r z e k ą s k a ................................ 97

kanych ...................................... 614 ’ Przekrój gruczołu mlecznego 720
Przebicie błon płodowych 706 "Przekrój n e r k i ........................... 28
Przebicie pęcherza moczowe- ’ Przekrój p ł u c ........................... 132

wego ...................................... 627 ’ Przekrój podłużny m acicy . 498
Przebieg gorączki . . . . 348 ’Przekrój strzałkow y m iedni

* Przebieg gorączki . . . . 350 cy ................................................. 393
Przebieg oddychania . . . 19 ’ Przekrój ziarna pszenicznego 72
Przebieg porodu leniw y . . 692 Przekrw aw ienia m iednicy 135, 136
Przebieg porodu, tablica 23 . 664 Przekrw ienia . . 135, 519, 560
Przebieranie w  jedzeniu . . 446 Przekrwienie skóry . . 341, 455
Przebyw anie na wolnem  po P r z e k w a sz e n ie ........................... 53

wietrzu ...................................... 6 6 8 P r z e k w i t ...................................... 248
Przechow yw anie środków spo Przelew anie m yśli . . . . 626

żywczych ................................. 518 Przełyk . . . . . . . . 31
P r z e c i ą g ........................... 117, 612 Przełyk pokarm owy . . 30, 573
Przeciążenie um ysłowe . . 297 ’Przełyk pokarm owy . . . . 574
Przeciw gnilne środki . . . 264 Przem arznięte członki . . . 642
Przeczyszczająca kuracya 588 P r z e m i a n a ................................. 173
Przeczyszczenie . . . . . 637 Przem iana ciał roślinnych . 54
Przeczyszczenie ustroju . . 636 Przem iana m ateryi 16, 29, 53,
Przedarcie worka płodowego 55, 70, 125

701, 702 Przem iana m ateryi leniw a . 374
' Przedgłowie niem ow ląt . . 747 Przem iana m ateryi n iew y
Przedoznaki bliźniąt . . . 701 starczająca ........................... 317
Przedsionek ........................... 11 Przem iana m ateryi u zw ie
Przedwczesna dojrzałość 460, 788 rząt .................................55, 50
Przedwczesna dojrzałość ko Przem ieszanie krwi . . . . 388

biety ........................................... 249 Przem ysł soli odżywczych 53
Przedwczesna dojrzałość Przenośnia cielesna . . . \ 178

płciow a ................................. 786 Przenoszenie choroby . . . 319
Przedwczesna dyagnoza . . 328 Przepełnienie kiszki kałem  . 501
Przedwczesna siw izna . . . 2 1 1 Przepełnienie krwią . . . 519
Przedwczesne zaw ieranie m ał Przepędzanie życia w łóżku . 161

żeństw ...................................... 251 Przepisane pauzy niem ow lę
Przedwczesny rozwój dziew cia ................................. 754, 755

cząt ............................................ 334 P r z e p o n a ...................................... 21
’Przedw iązanie krwawiącej P r z e p o tn ik i ................................ 514

r ę k i ........................................... 566 Przepotniki pachowe . . . 514
Przedw iązanie naczyń krw io P r z e p r a c o w a n ie ...................... 185

nośnych ................................. 566 Przepracowanie um ysłow e . 447
Przedw iązanie przy krw aw ie Przepuklina . . . . .  519, 520

niach ...................................... 566 Przepuklina brzuszna . . . 521
’ Przedw iązanie ram ienia . . 566 Przepuklina odbytnicy . 521, 625
Przegięcie ciężarnej m acicy Przepuklina p ęp k a . 302, 520, 729

ku tyłow i u brzemiennej Przepuklina udowa . . . . 520
671, 672 Przepuklina zakleszczona . . 520

P r z e g ł ó d ...................................... 518 ’ Przerwanie krocza, n iezupeł
Przejedzenie czyli obżarstwo 669 ne . ...................................... 726
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Przerwanie m acicy . . . . 704 Przybieranie na tuszy . . . 529
Przerwa w kroczu . . 232, 486 Przybieranie w agi n iem ow lę
Przesadne jeżdżenie na kole 185 cia ........................................... 733
Przesolenie żywego ciała . . 8 6 Przyczyny poronienia . . . 674
Przestarzałe urządzenia . . 782 Przygnębienie um ysłu  ‘ ‘ . 625
Przestrach w czasie spółko- Przygotowanie sutków . . 709

w a n i a ...................................... 503 Przyjem ne zapachy . . . . 486
Przestroga przeciw schnięciu 546 Przyjm owanie nasien ia  229, 230
Przestrzenie św ietliste . . . 734 Przykład o pielęgnowaniu u-
Przestrzeń D ouglasa . . . . 522 r o d y ........................................... 218
Przestrzykanie ucha . . . . 309 P r z y l e p i e c ................................ 266
Przestrzykiwanie nosa . . 391 Przem aw ianie do jedzenia . 490

‘Przesunięcie m acicy . . . . 306 Przymus szczepienia . . . 765
Przesunięcie m acicy . . . 522 Przym usowe szczepienie ospy 765
Przesunięcie nerek . . . . 140 Przym uszanie do jedzenia 301
Przesuw anie wewnętrznych Przypadki m igreny . . . . 518

organów ................................... 131 Przyparka ................................ 316
Przesuw anie wnętrzności . . 136 Przyprawa szpinaku . . . 101
Przesycone m a tk i ...................... 723 Przypraw ianie potraw . . . 92
Przeszkoda porodowa 680, 681, 6 8 8 Przyrost w agi n iem ow lęcia
Przeszkody płciowe . . . . 502 733, 734
Przeszkody w  traw ieniu . . 526 ' Przyrząd Soxhleta . . . . 529
P r z e ś c ie r a d ło ........................... 412 'Przyrząd Soxhleta . . . . 742
Przetoka jelitow a . . . . 526 Przyrządy ortopedyczne . . 779

‘Przetoka odbytnicy . . . . 527 Przysm aczki ........................... 98
Przetoka pęcherzowa . . . 527 Przyspieszenie porodu . . 687

'Przetoki m aciczne . . . . 528 Przyszłość s y n ó w ...................... 223
Przetrzym yw anie moczu . . 577 Przytępianie ........................... 216
Przetw arzanie m leka . . . 65 Przytępienie kobiety . . . 116
Przew aga urodzin męskich . 650 Przytępienie słuchu . . . . 38
P rz ew ie tr za n ie ........................... 528 Przytłum ianie popędu płcio
Przewietrzanie łóżek . . . . 161 wego ...................................... 235
Przewietrzanie pierzyn na Przyuszna ślin ianka . 433, 563

s ł o ń c u ...................................... 165 Przyw ykłe poronienie . . . 674
Przewietrzanie pomieszkali . 117 Przyzw yczajanie do nocniczka 770
Przewietrzanie w domu . . 167 P s o r i a s i s ...................................... 410
Przewiew  ................................ 528 Psucie z ę b ó w ........................... 21 1

Przewodniki ciepła . . . . 146 Psychologiczna podnieta ner
Przewody m l e k a ...................... 47 w ow a ...................................... 14
Przewody Mullera . . 45, 46 Psychozy u brzemiennych 673
Przewód nasienny . . . . 44 P s z c z e ln ic tw o ........................... 96
Przewód W o l f f a ...................... 45 P s z e n i c a ...........................7 1  ( 73
Przewrotne naw yknienia ży P t a s z e k ...................................... 65

ciowe ...................................... 94 Puchlina brzuszna . . . . 529
Przewrotne położenie dziecka 6 8 8 Puchlina wodna w piersiach 530

■Przewrotne prowadzenie dzie P u d e r ................................ 73, 2 0 1

cka ........................... 775 Puder r y ż o w y ........................... 605
Przewrotne względy przyzwo P u d r o w a n ie ................................ 2 0 1

itości ........................................... 577 P u l p a ........................................... 631
Przewrotne zahartowanie 612, 613 P u l s ................................................ 530
Przewrotne zastosowanie ką Puls z m it r ę ż o n y ...................... 440

pieli p a r o w e j ...................... 370 P u ls o w a n ie ................................ 11

Przewrotne zastosow anie lodu 622 Pulsow anie sznura pępowi
‘ Przodozgięcie m acicy . 137—-138 nowego ...................................... 729
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ubioru kobiecego . . 129, 130 ’ Sandały . . . . . 151
R uchliwość brzem iennych . 6 6 8 Sandały . . . . 151, 207, 633
Ruchy sp a c e r o w e ...................... 399 Sandały nowoczesne . 206, 207
Rum ianek . . 266, 543, 634, 639 Sandały starożytne 206
Rurka do kanału odchodo- Santonina . . . . 344, 545

w e g o ............................................ 585 Sardynki ...................... 59
’Rurka je li to w a ........................... 409 S a r k o m a ...................... 546
Rurka odprowadzająca mocz 367 Sączące krw aw ienie u brze-
Rurka płukaczki . . . 499, 618 m iennych . . . . 674
Rurki p r ó b n e ........................... 260 Sączenie moczu . • 626, 629
Ruskie ł a ź n i e ........................... 543 S c h n ię c ie ...................... 546
Rwa k u ls z o w a ........................... 543 Schónherr w  Kolonii . • • 146
Rwanie w  m ięśniach . . . 536 Schrotha kuracya . . 546
Rwanie w  staw ach . . . . 536 Sekcye (prucia) . . 58
Rybi t łu s z c z ................................. 67 S e l e r ........................... 80
Rybia skóra czyli rybia łuska 544 Sem m elw eiss, dr. . . 717
Rybie j a j a ................................. 6 6 Sen ...................... 169.272. 547
Ryby ł u s k o w e ........................... 575 Sen niem ow lęcia . . 734
R ysy t w a r z y ........................... 197 Sen południowy . . 547
E ysy  twarzy nerwowej ko Sen praw idłow y . . 85

biety, tablica 9, zob. tekst 304 Sen przy otwartych oknach . 1 2 0
R y ż .................................71, 98, 592 Senne obrazy przerywane . . 547
R y ż ó w k a ...................................... 285 S e p s i s ........................... 264
Rzadki s t o l e c ........................... 326 Sepsis endom etritis . ' • • • 719
Rzadkości białkowate . . . 98 Sepsis ogolna . . . 718
Rzepy ........................................... 80 S e r ................................. 64
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R z o d k ie w k a ................................ 635 ’Serce i jego naczynia 1 2
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Zapalenie błon m ózgowych . 292 Zapobieganie przekwitaniu
Zapalenie błon śluzow ych . 580 249,
Zapalenie błony serca . . . 537 Zapobieganie kalectw u . . .
Zapalenie błony śluzowej m a Zapobieganie konieczne . .

cicy .................................421, 712 Zapobieganie przeciw szcze
Zapalenie części płciowych . 460 pieniu o s p y ...........................
Zapalenie gardła . 264, 330, 617 Zapobieganie przy chorobach
Zapalenie gardła wewnętrzne 264 zakaźnych .................................
Zapalenie gruczołów  lędźwi- Zapobieganie uprawnione

now ych . . . . . . . 332 Zapobieganie zakażeniu pod
Zapalenie gruczołu ślinowego 433 brzusza .................................
Zapalenie j a jn ik a ...................... 289 Zapobieżenie choroby . . .
Zapalenie j ą d r a ...................... 617 Zapobieżenie kalectw u dzieci
Zapalenie m acicy . . 425, 617 Zapotrzebowanie soli . . .
Zapalenie m iejsc cia ła  . . . 455 Zapóżne zaw arcia m ałżeń
Zapalenie m igdałków  . . . 618 stw a . . .................................
Zapalenie n e r e k ...................... 293 Zaprawiane owoce . . . .
Zapalenie nerwów . . . . 295 Zaprawianie owoców . . 90,
Zapalenie odbytnicy . . . . 618 Zaprawy do k ichania . . .
Zapalenie okostnej . . . . 619 Zapylone powietrze . . . .
Zapalenie okostnej korzenia 619 Zarazki . 124, 269, 488, 575,
Zapalenie opłucnej . . . . 619 Zarazki choleryczne . . . .
Zapalenie osierdzia . . . . 308 Zarazki rzeżączki . . . .
Zapalenie otrzewnej . . . . 619 Zarażenie się przy spółkowa-
Zapalenie ócz gonorrhoiczne 298 n i u ................................. 555,

s tr .

751
492
306
272

272
620
621
621
781

782
59

623
443
647
623
623
624
636
722
684
255
105
238
625
650
649
405

251
772
250

766

311
204

620
612
772
86

235
90
91

383
535
600
269
323

557
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Str. Str.
Zarodki grzybków w mleku Zatwardzające pożywienie . 489

741, 742 Zatwardzenia . . . .  180, 181
Zarodki kurzu ........................... 119 Zatwardzenie . . .  74, 96, 637
Zarum ienienie skóry twarzy Zatwardzenie stolca . . . . 627

199, 2 0 0 Zatwardzenie u niem ow lęcia
Zarysowy obraz przetok ma- 752, 755

cico-pochwowych . . . . 528 Zatwardzenie uporczywe . . 605
Zarysy p o d e sz e w ...................... 150 Zatykanie porów skórnych . 584
Zarzeknięcie krw aw ienia . . 626 Zawartość cukru . . . . . 87
Zarżnięcie . . . .  403, 449, 450 Zawartość fosforu w orze
Zasada zębowa (zębina) . . 630 chach i jabłkach . . . . 398
Zasadnicze składniki roślin Zawartość k r w i ...................... 18

i z w ie r z ą t ......................53, 54 "Zawartość kurzu w  powietrzu 119
Zasady zdrowotne . . . . 130 "Zawartość m iednicy . . . . 138
Zasady życia w czasie brze- Zawartość m leka kobiety 740, 743

m ie n n o ś c i ................................. 664 Zawartość m leka krowiego
Zasłony ciem nozielone . . . 736 740, 741
Zastępstwo soli kuchennej 8 6 , 87 Zawartość m leka roślinnego 744
Zastoje k r w i ........................... 419 "Zawartość p i w a ...................... 107
Zastój w ż y ł a c h ...................... 487 Zawartość popiołu (sole od
Zastój żyły wrotnej . . . . 648 żywcze) ...................... 736, 737
Z astosow ania m echaniczne . 417 Zawartość popiołu w mleku
Zastosowanie przyciągające m a t k i ...................................... 737

krew ...................................... 382 Zawartość popiołu w nowo
Zastosow anie rozm aite . . 361 rodku ...................................... 737
Zastosowanie szkła palącego 436 Zawartość soli m leka kobie
Zastosow anie toalety . . . 2 1 0 cego ........................................... 744
Z astosow anie wody pobudza Zawartość soli m leka kro

jące ........................................... 195 w iego ...................................... 744
Zastosowanie wody podczas Zawartość soli wody morskiej 380

m enstruacyi . . 243, 244, 245 Zawartość środków spożyw
Zastosow anie wody przy po czych ........................................... 103

rodzie ...................................... 713 "Zawartość w i n a ...................... 106
Zastosowanie wody,  tabl. 21 592 Zawartość wody . . 53, 72, 73
Zasuggestyonow anie . . . 335 Zawijanie w łosów . . . . 208
Zaszczepienie bakteryi . . . 269 Zawieranie związków m ał
Zatam owanie m iesiączki . . 289 żeńskich za młodu . . . . 239
Zatkanie k r w i ........................... 531 Zaw ijania częściowe . . . 627
Zatkanie i zatam owanie krwi Zaw ijania przy chorobach

566, 567 w ą t r o b y ................................. 310
Zatkanie rany . . . .  566, 567 Zawleczenie cząstek ropnych 538
Zatkanie się kiszki odchodo- Zawodowe wszeteczeństwo . 233

w e j ........................................... 502 Zawodowość i odżyw ianie . 70
Zatrucia jodowe . . . . . 363 Zawody kobiece . . . 597, 598
Zatrucia o ło w ie m ...................... 459 Zawody polecenia godne . . 597
Zatrucie arszenikiem  . . . 266 Zawoje dopodpachowe 3 7 2 , 476
Zatrucia kwasem  węglowym 119 Zawoje,  tablica 13 . . .  . 400
Zatrucie lekarstw am i . . . 261 Zawój nogi, tablica 13 . . . 400
Zatrucie moczem . . . . 428 Zawój głowy, tablica 13 . . 400
Zatrucia nikotyną . . . . 626 Zawój tułowia, tablica 13 . . 400
Zatrucie położnic przez czyn Zawrót g ł o w y ........................... 628

niki zakaźne . . . .  717, 718 Z a z d r o ś ć ...................................... 628
Zatrucie się alkoholem  . 255, 448 Z a z ię b ie n ie ................................ 629
„Zatrzym anie“ lew atyw y . . 408 Zażgnięcia . . . . . . . 450



Spis ogólny.

S t r . S t r .

Z ą b k o w a n ie ......................  755, 756 Zestawienie nieodpowiedniej
Zbadanie zdolności rodzenia 680 m ieszaniny pokarm ów . . 526
Z b i c i e .......................... . . . 629 Zewnętrzne narządy płciowe
Zbicie się w łosów . . . . 386 k o b ie t y ...........................  . . 41
Zbieranie się gazu . . 311, 636 Zezowatość, tablica 8 , nr. 10

’Zbiornik m o c z u ...................... 630 ■272, 630
Zbiorniki t l e n u ...................... 18 ‘Zębów r o d z a je ........................... 631
Zblednięcie n a g le ...................... 274 Zęby ........................................... 630
Zboczenia płciowe 447, 4 5 9 , 484 Zęby boczne . ........................... 631
Zboczenia um ysłowe, ich 0 - Zęby, ich działalność przy

z n a k i ................................. 787, 788 t r a w ie n iu ................................. 31
Zbolałe brodawki . . . 303, 724 Zęby i o w o c ........................... 214
Zbyt obfite używ anie chleba 344 Zęby m l e c z n e ........................... 755
Zbyt w ybujałe dziewczęta . . 334 Zęby nienorm alne . . . . 789
Zbyteczne spożyw anie pokar Zęby nieregularne . . . . 789

mó w ...................................... 34 Zęby o c z n e ................................. 632
Zbytek u b r a n ia ........................... 612 Zęby piękne ........................... 218
Zbytkowanie z białkiem  . . 99 Zęby przednie (siek acze).. . ■631
Zbytkowanie solą . . .  8 G, 87 Zęby sztuczne . . . . . . 630
ćbytnie nadw yrężenie płciowe 533 Zęby t r w a łe ................................. 755
Zdanie dr. Sem m elw eissa 717 Z g a g a ...................... 332, 576, 639
Zdolność do m ałżeństw a . . 235 Zgięcia k o ś c i ........................... 8
Zdolność odczuwania skóry . 40 ‘ Zgięcia m acicy . . . . 1 3 7 , 138
Zdolność poczęcia . . . . 503 Zgięcia m acicy . 137, 501, 522
Zdolność przystosow ania so ‘Zgięcie ł o k c i a ........................... 532

czewki ........................... 38 Zgięcie m acicy do tyłu 501, 524
Zdolność rodzenia . . . . 699 Zginanie grzbietu . . 182, 561
Zdolność s t a n i a ...................... 784 ‘Zginanie tułow ia . . . 342, 343
Zdolność zarobkowania dziew Zgorzel p ł u c a ........................... 554

cząt . . . . . . . . . 236 Zgrubienie gruczołu tarczo
Zdolność zastosow ania się wego ...................................... 591

c z ło w ie k a ......................... 52 Zgrzybiałość ........................... 632
Zdrętwienie członków . . . 630 Z i a r n a ........................................... 73
Zdrojowisko ulubione kobiet 339 Ziarna tw a r d e ........................... 1 01
Zdrowa uczuciowość . . . 585 Ziarnka gorczycy . . . . 351
Zdrowe dzieci, tablica 26 . . 728 'Z iarnka krochm alowe płodów
Zdrowe m ieszkania . . . . 164 m ącznych ........................... 70
Zdrowe noworodki . . . . 701 Ziarnka owocowe . . . . 385
Z d r o w i e ......................3, 251, 490 Zieleń szwajnfurcka . . . . 266
Zdrowie i u r o d a ...................... 3 Zielone o w o c e ...................... 80
Zdrowotność społeczeństw a . 738 Zielone z b o ż e ........................... 75
Zdrowotność żołądka . . . 49 Zielony g r o c h ........................... 75
Zdrowotny sposób życia . . 598 Ziem niaki 7 1 , 72, 80, 84, 85, 8 6
Zdrowy ząb trzonowy . . , 630 Ziem niaki, ich gotowanie . . 1 0 1
Zdrój alkaliczny . . . . . 265 Z i e w a n i e ...........................  434, 632
Zemdlenia . . . 119, 4 5 9 , 565 Ziębnięcie d z i e c i ...................... 460
Zdziecinniałość starców  . . 632 Zimna kąpiel nasiadow a przy
Z e p s u c i e ...................................... 6 6 c h o le rz e ...................................... 381
Zepsucie żołądka . . . . . 311 Zimna kąpiel nasiadow a u
Zepsute p o w ietrze...................... 17 położnic ................................ 713
Zepsuty ż o ł ą d e k ...................... 614 Zimna nasiadów ka . . . . 713
Zerwanie stosunków m iło Zimne c z ło n k i ........................... 418

snych ...................................... 238 Zimne nogi 135, 540, 625, 633
Zestawienia nokarmów 97, 98, 99 Zimne okłady na głow ę . . 595
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Zimne ow inięcia łydek 290, 609 Zmienne kąpiele nóg 383, 601
Zimne p o t r a w y ...................... 631 Zmiene kąpiele twarzy . 2 0 0

Zimne r ę c e ................................. 381 Z m o r a ................................. 643
Zimne zaw ijan ia  łydek przy Z m r o k ................................. 736

b e z s e n n o ś c i ........................... 273 Zmysł dotykania . . . 40
Zimne zawoje łydek przy n ie Zm ysł powonienia . 39, 117, 575

życie o s k r z e l i ...................... 444 Zmysł sm aku . . . . 39
Zimny napój . . . .  104, 105 Z m y w a n i a ...................... 644
Zimny natrysk  karku . . . 267 Zm ywania zewnętrzne części
Zioła arom atyczne . . . . 634 p łc io w y c h ...................... 244
Zioła działające na jelita 636 Zm ywanie całkowite 263, 455
Zioła działające na nerki . 638 ‘Zm ywanie podbrzusza . 288
Zioła działające na poty . . 639 Znaczenie stanika . . 152
Zioła leczące . . . 234, 235, 236 Znam iona chorobliwe niem o
Zioła lecznicze . . G34, 635, 636 w lęcia ........................... 746
Zioła ł ą k o w e ........................... 79 Znam iona m acierzyste . . 436
Zioła pobudzające nerki . . 636 Znam iona m ęskie . . . 191
Zioła wonne . . . . . . . 634 Znam iona twarzy . . 197
Zioła żelaziste ........................... 635 Znam iona upadku cielesnego
Ziołolecznictwo ...................... 635 304, 305
Ziółka wzbudzające poty . . 639 Znam iona wątłości . . . 2 0 0

Zlewania g ł o w y ...................... 640 Znam iona zdrowotności . 189
Zlewania w o d ą ...................... 640 Znam iona zdrowotności nie-
Zlewania wodą przy men- m o w lę ć ia ...................... 746

struacyi ................................. 562 Z n ie cz u le n ie ...................... 263
Zlewanie brzucha . . . . 369 Znieczulenie m iejscowe 384, 468
Zlewanie k r z y ż y ...................... 369 Zniedołężnienie . . . 448
Zła czynność skóry . . . . 243 Zniekształcenie dzieci . 772, 773

*Zła p o s t a w a ........................... 190 Zniszczenie m leka czyli po-
Zła w y m o w a ................................ 630 k a r m u ........................... 722

'Złe trzym anie się dzieci . . 776 Znużenie m iejscowe . . . . 173
Złam anie kości . . . 467, 640 Znużenie ogólne . . . 173

'Z łam anie kości golenia . . 641 Znużenie w ielkie . . . 422
Złe kąciki u s t n e ...................... 217 Znużona rodząca . . . 693
Złe obchodzenie się z ciałem 134 Znużone rysy- twarzy . 198

'Złe położenie dziecka przy Zola o karm iącej m atce 3G5, 366
karm ieniu ........................... 724 Zola o płodności . . . 498

'Złe prowadzenie dziecka . . 775 Zrastanie się m acicy z łoży-
Złociste pomarańcze . . . . 87 skiem 712
Złudny w pływ  barwy . . . 2 0 1 Zrost łożyska ze ścianą ma-
Złudzenia zm ysłowe . . 38, 642 cicy ................................. . 508
Zły h u m o r ................................. 391 Zrosty m acicy, przegięte ku
Z m a r s z c z k i ......................218, 253 t y ł o w i ........................... 706
Z m a r z n ię c ie ................................ 642 Zroszenie ...................... 619
Zmarznięci i ich ratunek . . 642 'Z siadłe mleko . . . . 62
Z m ę c z e n i e ................................. 629 Zupa korzonkowa . . 644
Zmęczenie u dzieci . . . . 329 Zupa z włoszczyzny . . 1 0 2

Zm iana gazów krwi . . . . 548 Zupa z z i ó ł ...................... . . 278
Zm iana pokarmu niem ow ląt 757 Zupełne pęknięcie krocza . . 725
Zm ienianie b ielizny w czasie Z u p y ................................. . 1 0 2

m e n s tr u a c y i ........................... 245 Zupy korzonkowe przy raku
Zm ienna kąpiel przy prze o d b y t n ic y ...................... . . . 534

sunięciu m acicy . . . . 525 Zużycie kobiety przez rozpła-
Zmienna kąpiel rąk . . 381, 382 d n ia n ie ........................... 223, 225
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Zwalczanie nałogów  pijackich Żganie w krzyżach . . , . 444
110, 111 Ż o ł ą d e k ........................... 30, 314

Zwapnienie tętnic 108, 484, 555 ‘Ż o ł ą d e k ........................... 30, 603
Z w ątlala p o c h w a ...................... 463 ‘Żołądek dziecięcy . . . 603
Zwątlenie odbytnicy . . . 644 Żołądek przepełniony . 756
Zwą tlenie wiązadeł . . . . 526 Żołądkowa błona śluzow a 31,
Zwątlenie wiązadeł m acicy . 463 32, 89, 93, 94
Zwężenie m iednicy . . . . 8 Żołądkowy katar . . . 314, 472
Związek przeciwników alko Ż o ł ą d ź ................................. 450, 647

holu ........................... ..... 114 Żona robotnika . . . 739
Związki chem iczne . . 13, 54 Ż ó ł ć ...................................... 34, 647
Związki siarczane . . . . 65 ‘Ż ó ł ć ...................................... 583
Z w ic h n ie n ia ................................. 645 Ż ó łta c z k a ........................... 310, 647
Zwichnięcie nogi . . ' . . . 446 Żółtaczka noworodków . . , 748
Zwichnięcie ram ienia . . . 775 Żółte św iatło . . . . 401
Zwierciadło człowieka . 286, 437 Żółte uplaw y . . . . 442
Zwierzęca elektryczność . . 337 Ż ó ł t k o ................................. 85
Zwierzęca komórka . . . . 54 Żrący l i s z a j ...................... 587
Zwierzęca krew, jej zawar Ż u c i e ................................. 52, 73

tość soli ...................................... 86 Żucie straw  m ącznych . . 75
Z w i e r z ę ...................................... 55 Ż u ż l e ................................ 55
Zwierzęcego i roślinnego cia Życie bezm ięsne . . . 360

ła  s k ła d n ik i ........................... 53 Życie jarskie . . . . 360
Zwierzęta domowe . . 59, 588 Życie płciowe . . . . 222, 647
Zwierzęta m ł o d e ...................... 63 Życie płciowe brzem iennych . 666
Zwierzęta oborowe . . . . 745 Życie płciowe przedrażnione 357
Zwierzęta pasące się na pa Życie płciowe przedwczesne . 648

stw iskach, ich m leko . . 745 Życie um ysłowe kobiety 225
Zwieszające się piersi . . . 190 Życie wyuzdane . . . 230
Zwiększony dopływ krwi . . 616 Żydówka brzem ienna . 676, 677
Zwiotczałe dziąsła . . . . 433 ‘Żylaki ■................................ 136
Zwitek w a t y ........................... 302 Ż y l a k i ................................. 539, 64S
Zwolnienie obiegu krwi . . 539 Żylaki brzem iennych . . 070
Zwrócenie dziecka . . . . 694 Żyła w r o tn a ...................... 648
Z w y c z a j ...................................... 51 Żyłowa krew . . . . 17

‘Zwykła plijkaczkar z natrys- Żyłowe węzły . . . . 539
k t e r r .  m acicowym  . . . . 497 ‘ Ż y ł y ...................................... 18

Zwyrodnienie potom stwa 720, 721 Żyły krwionośne . . . 648
Zwyrodnienie m ózgu . . . 448 Żyły p łu c n e ......................

Ż y t o ......................................
12
71

Ż. Żywe m ię s o ...................... 615
Żywność w podróży . . 504

Żabka ............................................ 646 Żywot siedzący . . . 182
Żądne m iłości dziewczęta . . 334
Żebra s p r ę ż y s t e ...................... 3 2.Ż e l a z o ................................. 282, 646
Żelazo z w ę g la m i...................... 341 Ź r e n ic a ................................. 36, 328
Żeniaczka w  późniejszych la  Źrenica chora . . . . 300

tach ............................................ 238 Źrenica, tablica 8, zob. tekst 272
‘Żeńska postać praw idłow a . 188 Źródła brudu . . . . 203
‘Żeńskie narządy płciowe we Źródła ciepła . . . . 125

wnętrzne . . . .  43, 44, 45 Źródła odm ładniające . . 219
Żgające bóle w  nogach . . 503 Źródła s ło n e ...................... 550
Żganie w kościach . . . . 584 Źródła żelaziste . . . 646






